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ofióte 

fego: Krókowfkiego Polfkim /wyróżona  Wierfiem. 
Chćiał pokazóć zacny ten y urodzeniem, y Poetycką 
meng Szlaćbćićy y Woiewodztiwa ták fvysokiego U- 
rzędnik , że y w Polfce nie trudno o tókie ingenia, kto- 
reby ták godną, bo Kroletvfkieco rodu Dáme ARGE- 
NIDE tykfitatiotváť, y nie tylko Poliarchowi, ále cá- 
emu światu. nayftfoynieyfkg wyftówić mosty. “Zane 
to Opni migtey miż' lat ofmnáščie u: fiebie chował, y 
wielkim ludžiom dedykowóć zamyślił, ktoremu że oflá- 
žniey, komuby dedykowóć miaf, decyzyt, y nópifaniń de- 
dykacyź śmierć nie pozivolitá ; mynie chcąc tľumič ták 
zacnego Wierfsopifšú y chwalebne zewkgd, bo prówdźi- 


mie heroicum carmen, zaeubiáč, wiekopomney fiń 


wie y imieniu Polfkiemu ofióruiemy. Godna rzecz 
áby y po smierči in opere fuo vivat godny POTO- 
CKI, gdy mu z wychodzącą z Drukarnie náfšey prá- 
ca witóć fie y ćiefyć zámijne nie pozwoliły tata. Je- 
zeli mu kto ieficze ná wieczną pómiątkę nie nápiľať 
Epitapbium „ tá famá ARGENIS nád nagrobkiem 
iego ftangnfy z Klaudyanem ná cóły świóć niech gľoši 
Non ftamina Parcz 

In te dira legunt, nec jus habućre nocendi. 
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O ARGENIDZIE, 

Część Pierwíza `“ 
ROZDZIAŁ 1. 


Archombrota do: Sycyliey nawáfnośćig . wiótrow 
morjkich zápedzonceo, y ná lądzie po niawezáfach [po- 
czywóiącęgo, Matroná politowónia godná, naglym krzy- 
kiem z vofiarchánymi wtofj, przeraża; y do pomocy da- 
nić Poliarchowi, ktorego zboycy w drodze mópadli , 
zaprafń. Co gdy Archombrot czyni, zdžimi fie, WIAŻĄC 
czterech trapem poległych, á infych w ucieczce nie 
nágonionych, | r 
Ni Ic rofkazowśł iefzcze , nie był iefzcze Panem 
AI Rzym šwiátu > śni flawy wźiął przed Oceanem 
AOR Sk? Tyberis: gdy w kráv, ktory Sycylia orze, | 
© SAY Gelas Rzeka tamtędy wpadálgcá w morze 
Archom. CYdzoźiemikim okrętem przedžiwng. urodą 
brot fta. Młodźieńca , ná žielony ląd ftawilá wodą. 


i nal w Sy. Sfudzy pr zbroig y rynfztunck iny 


cyliey. Ná dof znolzą: á konie związane do liny 
Z wyfokiego okrętu we [zle y w tyngorty 
Wziąwfzy pod brzuch, ná nifkie wyfadzaią Porty. 
„Tym fię fłudzy bawili, á Pan iáko długi 
Ná piáíku fiş porzući, bo z oney żeglugi 
Swiát znim chodźi do koła, y čigžy mu ciało ; 
Záczym fieg kęs przedrzymać, y odpocząć zdało * 
A iako mieylcá dopadí, wfpśrlzy fię ná zbroi» © 
Sen go bierze, y fodka niepamięcią pož | 
W tym krzyk, y wrzafk okrutny przerażi mu uízy, 
Wprzod fen kaźi, á potym y ze fpaniá Tulzy: 
Tymoklcaporwie fię, y las widźi, w ktorym rzadkieć były 
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4Argenidy Część Pierwka 


pomoc Gęfłe krzaki; od ktorych nieprzyjemne čienie 


Rozboiow y zafaidzek miály podeyrzenie , 
Z.tych piękna białagłówa ná p wypadnie, 
Choć oczy upłakała , y włofy fzkaradnie 
Skudliťá : woła, krzyczy, 4 zmordówanego 
Siecze konia zobu rącz; iakby z Troiánfkiego 
Pogromu: y zdedia ičieliaľ: Thebow. 
Gdźie w rowni fzłń biała płeć z Meíka do pogrzebów. 
Dwoim ogniem razem był Rycerz zapalony ; 
Y litość ku ubogim, y zácney Matrony 
Pówśga: nád to fig myśl wrożki iakieyś chwyta 
Z czym go nowego goščiá Sycylia wita. 
Owá choćiafz z daleka, co ma głofu w fobie, 
Ktokolwiek iefłeś, ieśli cnota miła tobie, 
Rátuy > dźiś wtwoich ręku Sycyliey zdrowie , 
Ktorą wiednym chcą zgubić Mężu Opryfzkowie; 
Dlugo prośić , yfam czas, y Poliarch broni, 
Ktoregom w opłakaney odbieżała toni. 
Záwíze dwu ná iednego , (iáko mowią) śiła; 
Onego froga kupa zboycow obfkoczyła, 
lam ledwo z ták ftrafznego wymknéľa hałśfu 
Bez drogi ná to pole wyiechiwfzy z lafu, 
Y čiebiem tu trú tego nie wiem prawie: 
Czy iemu ku pomocy, czy tobie ku fławie: 
Y tych (bo w ten czás przyfzli fudzy iego ) gośći 
Proś; álbo do pobożney rofkaż powinności. 

Tu przeftafa, okrutnym zmordowána płaczem; 
A on miecz przypafował y fzyfzak brał; záczem 
Słudzy koniń przywiedli: y tak do niey rzecze: 
Záwíze cnota mocnieyfza niż Zboieckie miecze : 
lać nie znam Poliárchá , bo wtey źięmi gofzczę 
Pierwfzy ráz; lecz fortunie moiey nie zazdrofzczę. 
Zdarzyli mi ratować Męża ták wielkiego 
Tako iłyfzę; wtym konia ośiadł gotowego. 
Prowadz, rzecze: ia iadę za tobą z ochotą 
Pozná. li pomoc; będzie pomfła nád niecnotą 


> Rozdžiať Pierwfy | 

Ten co ma czynić nie wie, ftač ná mieyfcu? czyli 
Głębiey fię, w Las on puśćić ê gdy po małcy chwili — 
Grzmot'y rozruch okrutny, chrzęft zbroy , tentęnt koni 
Myśl. Rycerfką do rzeczy rzetelnieyfzey fkłoni: 

Trzech konnych w rzeźwim biegu, u każdego goła 

Broń w reku, przečiw niemu pofgpiwfzy czoła 

Wypadli z gęftych krzákow ; 4 furowe twarzy 

Wielka im albo śmiałość, álbo boiážú żarzy. 

Zdrády fię zrazu boi; 4iako więc bywá 

W takich rážiech: o wierze owey powatpiwá 

Matrony : ale przečie. nie myślący wiele 

Spyta ; toli łą <Zboycy y Nieprzyiáčiele ? 

Rázem ofzczep hartowny wymierzy im w oczy 

( Pewnie mig tu bez pomíty kupa nie obíkoczy ) 

Lecz či woyny nie niesli, y ktory mogł kedy 

Včiekať: w rożne drogi, w rożne pofzli błędy. 

Bowiem Poliarch ieden, o ktorego zdrowie 

Ták bardzo fiębać przyfzło owcy białeygłowie, 
Przynáglať „.y dopadfzy. leniwego w fkoku, 

20 Ták go tnie, że mu fig miecz nie oprze áž w kroku: 

Tym śilnicy zá drugiemi bieży zśiufzony , 

Kiedy nogá koniowi w dof nie poftrzeżony 

Wpadła: że yon y Pam acz bez fzkody prawie 

Na źieloney obadwá polegli muráwie. 

Wnet Matroná -poznáwfzy Peliarchá ; fkoczy 

Ratować go, ále ten choć we dwoię toczy: | 
Krew: (bo wźiął był dwie ranie )choć z nim koń fzwankował, 
Wlot fię porwał, y miecza wręku dotrzymowśł. ` 
Dopiero Timoklea ( bo ták zwano owę 
Ktora przy niem iechała pržez "las bidłągłowę ) 
Powiada 3. iáko pod czás tey iego przygody 
Prawie mi figę nagodźił ten Kawáler młody. 
Ktory mi fiętak ludzko bez wfzey ftawiť zwłoki 
Ze kinąwfzy ná brzegu z rzeczami tľomoki 

Bieżał ze mną od morza ochotnie w tę ftrónę 
Lub złym pomftę, lub tobie niofący obronę. 


Pewna da Bog złym ludžiom : dwu miał fug przy fobie, Obroči fię Poliarch chcąc uczynić dźiękę: 
Jeden przy rzeczach zofłał, drugi przy ofobie ` Pozná: Ale goten uprzędó „cy dawfzy mu rękę, fi 
Páníkicy , zbtovny byť gotow : ták przyfzli do kráiu nie Po- Gdyby ( rzecze ) Bogowie nieśmiertelni by 1 
40. Podeyrzanych záľádzek, y onego gáju. > | pa 40 O ták wielkiey twey śile mnie uwiádomili> 
Gdźie tyśiąc drog rozlicznych , 4 ktoraby mieli zane Lzy rzewne, y famę y przyfzło mi Marong 
Ratować Poliarcha zgoła nie wiedźieli, chobroté Ná świadectwo, a oraz przybráć ná obronę 
Owa znowu, narzeka, īzy leiąc widomie Giupiey MEFE pory: Wezošči ; pozwoliwizy tyle 
Jákoby iuż po klęfce było, y po gromie, Sobie : zem cię šmiál w tákiey powa śile 
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4 4rgenidy Część Piernfa 
Mieć twey flawy uczaftek : odpuść profzę Pánie, 
Zem y miecz wyiął; iey ta winno narzekanie : 
Bo trzech gonić, wielka to, każdy przyzna, y ty, 
Lecz raz, ktorym Łotr Dulzę wylał y z Ielity, 
Pokazał, że nie prožny ftrách fercá y drugim 
Ośiśdł , ktorzy tu polem ućiekali długim. 
- Poliarch przy wrodzoney y fam łagodnośći 
„Nie fobie.śle owych przyznóie gnufnośći, 
Ze wfzyfcy trzey przed iednym pierzchnęli fromotnie. 
Wielce oraz dáiekuie, kiedy go óchotnie 
Ghćiśł w tym rážie rátowáč , oddaiąc fwe cheči: 
A. ták oba wzśięmnym obłapieniem zieči. 
Co ják prętko odprawią w oney krotkiey dobie, 
Poczeli fig dopicro przypatrowść fobie: 
Staneli zadumáni ; ieden fię drugiego 
Ozdobie dźiwuiący, przymiotu fwoiego 
W fobie widźieć nie može w drugim go widzący 
Sam. fig fobie fmakuie , fam chwáli nie chcący. 
, Wiek, uroda, y pofłać , byftrość w oczu fkryta , 
Rowne lata, powága w czołach známienita. 
Owo wielki to był dźiw, že wtamtym Narodzie, 
W ták piękney dwie ofobie zefzły ię urodžie, 
Y Tymoklea. fzczęśćiu czyniła ofiśrę_ 
Ze iey dźiwnym trefunkiem táka dało parę. 
Tamże ślubiła ; ieśli z ich to. było zdaniem , 
Mifternym ná tablicy gľadkicy malowaniem 
Wyrážié ich konterfet, y ták piękne cery 
W Kościele Erycynfkiey pofławić Wenery: 
Y ácz rożne przygody odwlekły to potem 
„ Wždy iednák wžigľo kutek ztym nápiľem złotem. 
Ták więc w rožane ubrówfy Távody 
Czotb s kfótati cudney Bezyéi fig Úrody, 
Y wierzać trudno , by gdźie ludzkie tidła z. 
Bogom wrodzonń ozdobá miefškaťa: 
Takie Dźidnety ( kiedy fpądza zorze ) 
Promádži Tytan m płomicnifiym forze; 
Takim z Polluxem Kaffor świeći blajkiem, 
Gdy iuż, ing fala pomiefóna z pidjkiem 
Zalemá okret, á Zeglarz ubogi 
Dopiero ożył, obáczymfy Rogi. 
Taki Mars wfyfiek gdy m żelazne blachy 
Okryty tifka śmiertelne. zamáchy: 
"Tókż, kiedy go piekná Venus koś, 
A Wulkan fię wraz, y gniewó, y boñ 
Takoby 


a Rozdáiať. Pierwfy 
- Jakoby ma kto myćinat policzki 
Gdy mie pomogą sieti, áni tyczki O 
W ktore chotiaf? go wefpot z Zong wpądza 
Tož mu pod śiećią , co bez miey wyrządza, 
Począł zatym Poliarch żartować z Matroną 
Ktora iefzcze nie cále ftafa obáczona: > 
Oko we fzach plywálo, w puf umarła wárga >; 
Wďofy z głowy rozrzuči y w poly potarga; 
lákoby u pogrzebu ták wlzytka wy ládľa 
L0 Pyta : czyś ná Satyry wtym leśie napadła? e 
Nie ftrách mię ták pokudľať , choćiafzy fzkoda kľamáč , 
Wielki był; odpowie mu Tymoklea ; famáč 


Ľá 


Przyznać fig mulze: zwłałzcza, bym tefz zaprzeć chčiáľa:. 
Widžiáles ná fwe oczy iákom učiekaľa ; 
A coż bym či pomogľa? wtedyć mi galeži 
Włofy zgłowy gdym biegła , rozwily z zawięźi, 
Y witęgi poginęły. To gdy mowią, áli 
Nie daleko fig od nich zlafu pokazáli 
Dway Budzy Tymoklci, Poliarchow trzeči | 
20 Nabłądźiwizy fię przez bor, werteby, y pleci. 
Jefzcze iedney nie miał Tymoklea fugi, , 
Ale yta po chwili przebywízy gay długi 
Vkaže fię z daleka, á boiážliwego 
Siecze koniń, iuż mało nie użytecznego =. 
Pręta iey w gársči ftaie : ztey gdy fię naśmiali 
Dopiero ią niebogg ratować. kazali; č 
Atym czálem on ich gość, Poliatcha pyta | 
Co w tey ftronie zá rozboy ? czy zafadzka, fkryta? 
Z prywśtney nienawiśći: zkad či ludžie ? czyli 
Dla łupu y zdobyczy zdraycy zaftąpili ? 
Ale im rzecz przerwała Matrona, y temi 
Slowy rzecze: obáščie. zgoła ztrudzonemi , 
` Obiema iednákiego potrzebą wam wczáfu : 
Ty zwody, drugi wyfzedľ, zwoyny y háľafu 1; 
„Bliíko ztąd mam {woy Folwark, tam y odetchniečie, 
` Yczás do dalízych rozmow z fobą mieć bedžiečie. 
Nie długo fig namawiać dobrey Panicy dali, 
Wikok po fługę , y rzeczy, do brzegu pofłali. | 
Ták fzli fpoiem ; początki wielkie znaiomośći v 
u? Y wfłęp biorąc do dalízych zwiazkow y iednośći. 
Św Kiedy pytalacemu Poliarch gośćiowi 
Rog Powiada: że gdy fłońce zaświeciło dniowi, 
chowa o Z Krolewikiego Obozu : żadnego fig wftrentu > 
pogromie Nie fpodźiśwfzy , wyiechał fam do Agrigentu 
zboieckim B . 
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6 ~ Argenidy Część Pierwka 
Miśfta Sycyliyfkiego , po {wey fpriwie pewny, 
+ Ze fiş znim ta wtácáigc Páni od Krolewny 
( Zna ią każdy przy Dworze ) na drodze ziecháľa, 
Jako fiş wfzyftka czeladź od nich obłąkała , 
Tę tylko iednę z fobą ftarą miała Panią 
"Ktora iey pilnowála y iechśła zá nią. | 
Kiedy zboku pięć ieznych, w ręku maiąc bronie 
Obracą ná iednego rofpędzone konie; 
Ta {iş zlakízy niebogá, á koń tylo troie 
10 Pierzchnął : że zá oczyma bieżeli oboie, 
Y ciebie zácny gośćiu mey obrony chćiwy 
Ná tym mieyfcu znalazła: o błędźie fzczęśliwy ! 
Tak Bog chćiał, że rzucone ná mnie pierwfze rázy 
Wfzyftkie mię pięć bez wlzelkicy minęły obrazy 
A naypierwfzy miał dofyć , y fwe odniofł z zyfkiem, 
Ktotemu fig odemnie dofłafo poćifkiem. 
" Gdyfmy fig potym zwárli y związali bližy, 
Dośiągi miieden nogi kęs kolana niży, 
Drugi śni bok rofkrwáwil: tegom rozgniewány 
0 Mieczowi ofiarował zá fwoy bol, y rany. 
Trzečicgom przez leb doftať: toż dopiero w nogi 
Nie pomyślna odwága, y ftrách ich zdiął frogi. 
Nie wiem z kąd im więkfzy grzech, y fromota rośnie; 
Czy ż rozboiu , czy że ták. učiekali fprośnie? 
Jeden teľz w oczach wśfzych wžiať fufzne karánie, 
Dwu niecnotow oftatnich, gdym naćierał ná nie 
Trefunek mi bez pomíty y Ízwánk niefpodźiany 
Vmknať lecz y tych czeka koniec obiecany. 
Bo kto ná co zarobiť, odwlec mu fię może, 
9 Lecz nie uydžie, choćby miał y fkrzydła rátoze. 
Zkadby byli? przyśiągzy nie zawiodę fwego 
* Sumnienia: że z Obozu Likogenowego. 
Albo ná mnie umyślnie Oprylzkowie ftrzegli, 
, Albo teľz dla rozboiu te chrofty zalegli. 
| Kedy grzech bez karania , bez nagrody. Cnota , 
| Tam do wfzelkiey fweywoli otworzone wrota. 


ROZDZIAŁ Vtory. 


Archombrot cnotą y dźielnośćią Poliarchową niety , ojsárnie fig mu 


Rozdžiať Wito 
"TAK mowiąc do Folwárku przyfzli Tymoklicy 
“+ Blifko rzeki Hymery y miáfta Ftyntiey, 
Ktory ze dwuch ftron woda, ztrzećicy zaległ ftrony 
Gay > y zwierzyniec oraz w koło ogródzony: 
Drzewka poplorť gęfty wiąz, Dom dachowką kryty, 
Mięfzkania co potrzeba, nie wyfokie fzczyty. 
Tuná rzekę (zetoka, tuna śliczne niwy 
Wyirzenie ; tu rowny las, farb różlicznych grzywy» 
Wyfoka gorá z blifka, prezentuie oku 
Wirydarz , nie bez żywcy wody , tudźiefz ftoku. 
Czeládži dość: á co fig nie (zácnie taniey, 
Taž cnota, taż przyltoyność , wfzyftkim co y Pánicy, | 
Ktora świeżo po mężu zofławfzy fierotą, 
Jako zacnosčia Domu ; ták flyneła cnotą. 
Wielka to w Biáľeygľowie (odpuśććie mi ) Wdowy 
Trzymać fłatek, á długo po śmierći Mežowys 
Ta wten czas fpolney mowie onych fwoich gośći 
Koniec czyni ; z wrodzoney kiedy ich ludzkośći 
Prośi, aby iey Domem nie gardźili Wdowiem; 
Tu fig z foba tu ( rzecze) o wfzyftkim rozmowiem:. 
A ćiidą: ábowiem y w tym fafki dofić. 
Nie dać fig bárzo dlugo częftowść , y prośić. 
Gdźie śila Ceremoniy tam fzczerośći mało , 
Go iuž wefzło w obyczay , co dźiś (powfzedniálo. 
Ochotna gofpodyni , y dźień iuž ná fchyłku, 
Aby ćiałom zażyli zwykłego pośiłku 
Wieczerzy, y noclegu, y prośl y radźi, 
Y koło tego krzątać kąże fię czeladźi. 
A tym cząfem Poliarch , octem fwoie razy 
Przemywál dla puchliny y ogniá zarazy : 
Dopierofz przepfokane powoli fmarowśł 
Oleykiem, ktory Afcyr czerwony farbowáľ, 
Befpiecznieyfze z Domowey mniemaiąc Apteki, 
Niż z wiáry Cyrulikow y Doktorow leki, 
Gdžie dla niefprówiedliwey zapłaty y zyfku 
Czefto chorym przedłużą bolu y ućifku. 
A ikoro iuż wieczerzą ná ftoľ poftawiono s 
Poliarcha do niego z gośćiem zaprofzono. 
- Więc gdy fiedli, z rzeczy fię Tymoklea wmówi , 


40: Pytaiąc co zá imię? RABY 
Poliarch FÝ1246 c €? co była gośćiowi 


bydź ; b Tymo= 
vyd. dozgonmym koufidentem. Wiec obadmó pod dach Tymo ay Arch Owemu zá Oyczyzna ? ieśli a 


klei [kťonia ; ú gdy Archombrot pyta > dla czego ták wiele m Sy- ślni i iylkie ( 

5, stranu APE: wieś 3 fon ky faka: že kro, | brot y do.Czy pęk przyiechał , w waże sj ftrony? 
wfyftke władzą y rządy fivoie , ludźiom wiorego "iCy(Ch od, fnokleí. e) > 2 GAR maki ag PR j fk ieo 
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8 Argenidy Część Pierwfa 
Imię y rod moy taić mufze przed: powrotem : 
Teraz mię po przezwifku miánuy Archombrotem, 
Nie błąd mię tu, nie wiátry przečiwne zagnály 
Ten propożyt na mieyícu ,.ten był umyfł ftały , 
Słyfząc o wielu. wielkich, ná Krolewfkim Dworze 
Kawólerach ; dla tegom puščiť fig ná morze 
Abym w konwerlacycy fwey mial ludźi grzeczne: 
| Bo y fzkoły y kfięgi nie fa ták fkuteczne 
Mfodemu , iako kiedy zdobrym towárzyízy 
(o Złego fię iáko moru , iako ognia lifzy. 
Nową iefzcze fkorupę będąc człekiem młodem 
Nie grzechem zarážliwym nie wfzetecznym fmrodem » 
Ale przyjemnym Cnoty zapachem nawárza, 
' Gdy co dźień obcowśnie z grzecznemi powtarza. 
Starodawná przypowieść á prawdžiwá picie: 
| Z mądrymi człowiek mądry , z głupiemi głupicie. 
Zdumicia fig nadiego powieścią nie małym 
Cudem: tedy z Afryki može bydź tak białym? 
Ani 'mu fię napuchľe wárgi rozdžiewiáia , 
o Ani oczy okrągłe w czoło figę chowaią: , 
Potym znač wielkość {ercá y umy wfpaniśły 
Ze fię puščiť z Oyczyzny ná fale, má wały. 
Choć mu więcey nie może nad to przybydź, co ma; 


Grzecznieyfzym do Dó wroći, kto był grzecznym doma. 


Lecz kto zniego čielečiem wyfzedł, wroći wolem» 
Jako łyfym wyiechaf, ták przyiedźie goľem. 
Już byfo po wieczerzy, iuz ferwety zbierał 


Naracya Kredencerz : Archombrot fig koniecznie napierał 


Poliar- 


chowá 


Wiedźieć zkąd te rozboie w Sycyliey były 


o 


30 ftanic Sy-Co to zá Likogenes, y Oboz , y Siły? 
- eylicy, Go zá ftan ieft Kroleftwá? zkąd Woyna, zkad wiči 3 


40. 


L0 OXrolu 
Mclean 


| W. zyftkim zgoła tak dobrym , iáko y złym Wicľzy, 


Kto te burze w fpokoyney Sycyliey fyči ? 
Poliatch: fam z nim Salam > PRO od ftoľu 
Do icdncgo Pokoju fpać pofzli pofpoľu. | 
Sila Gnot Archombročie w grzechy fię odmieni » 
( Ták pocznie ) á co więkfza oczyma fwoiemi 
Vyrzylz iedneż áfekty , tylko w rożńym cząśie 
Raz cnoty, drugi grzechu włafność biorąc ná fie. 

© Meleander , rozumiem nie ieft tayno tobie , 
Ze po Dźiadu y. Oycu w zoftawioney fobie -< 
Kroluie Sycyliey człowiek fpokoynego 
Vmyffa : śle ktory áni wieku tego ` ! 
Obýczálow fkażonych y przewrotnych mierzy: 


Wizy- 


` NRozdźiał Drugi 


W fzyftkich zfiebie uważa, y powiem ci Ízcžetze s 


. Dobroć, á fzczęśćie, wte go wegnało obierze. 


Bowiem z pierwizych początkow iego panowśnia 
Długi pokoy do rożnych rofkofzy go fkľaniá 

Nie zbytecznych ; y ktore przyzwoitym prawem 
Krolom naleža: iego miękkim y łafkawem 
Vczyniły ; że nie był w krzýwdach ludzkich dbały , 
Nózbyt myśliwy ; w rożne mysliftwá rok cały 
Rozdžieliť : bez uwagi záwieraľ przyiážni, | 


0 Zadnych zdrad, żadnych w nich fztuk nie ználač boiaźni ; 


Więc bez pomiárkowánia, y wfzelkiegó względu 


„ Rozdawśl; ták pieniędzy , iáko y urzędu 


Nie zatrzymał : dał jedno y czterema czńfem , 

Co potym ufpokaiać przyfzło mu z hafáľem. 

Czálem wźiąwfzy dobremu zá lada udaniem 

( Zeby.mu fig nie przykrzył , żeby nie fłał zá niem ) 

Oddať Importunowi: co potym miefzało je 

Cśłą Rzeczpofpolitą , bá y Seymy rwáfo. 

Pochlebcow , Delatorow, záwíze śifę chowśł, 

A co pierwfzy powiedźiał , iákby wydrukowáf. , 

Wielka krzywda Poddanym, wiełka w Krolu wáda 

Kedy ikarga, (práwočie ufzy pozakłada. 

Chociafz to drugi umie pokrywść y goić, 

Ale z trudnością ferce, do czoła przyftroić. 

Ta y o Meleandrze przed tym była fľawá: 

Jeśli fię pracowita , álbo trudna fpráwa 

Trafda , fam fię chronił , á człeka wyfadzał 

Ná {wym mieyfeu, co fobie naybárdžiey wygadzał, 

W.czás go był zbytni uia , kofzty wiodł haniebne ` 

Ná gry, tańce, balety, zbytki nie potrzebne š 

Lada bies fię panofzył zá figle, zá fiátki, 


» A poddani nilzezeli częftymi podatki. 


Boday mi fiş godźiło zśmilczeć tych tzeczy, 
„Lecz že człeka żadną broń , ták nie okaleczy 
Jáko ięzyk bezecny , ięzyk wyuzdaný, 
Więcey niźli śmiertelne zadaiący rany : 
Wolę że to odemnie dźiś ufłyfzyfz wprzody , 
Jakie Krolowi temu w kancer idą wrzody : - 
Kiedy niéprzytáčiele okrom wfzelkiey winy ` 


| Cnotęfzpocą, y fłodki miod tworzą w piołynty. 


O Liko- 
genie. 


Nay wiecey Likogenes chytry > zázdrosčiwy s“ 
Y ná wady Krolewfkie czuły , fztuczny, chćiwy 
Ten z Krolow ftarožytych bedac urodZony, 
Nie mogł nigdy w fwym fłanie bydź úlpokoiony. 
6 


10 > Argenidy Część Piermfia 
Ręką y ráda prętki: 4 cowiękfza. ptżytem, ` 
Gdy wielkim u, Pofpolftwś zoftał faworytem. 
 Wfzyftkich zás okrucieńftwem ná świecie przechodźi, 
Butny, pyfzny, wyniofły, kedy mu fię godźi. > 
Tedy. máigc. pogodę tak fig ćicho wkrádnie 
W ferce Páňfkie , że fię ten nie pietwey, áž nádnie 
Poftrzeże , y w ten czás fie dopiero obudźi, „1. 
Gdy Likogenes , w fenat (we. faryny ludźi- 
Y w urzędy Koronne nie obacznie natka, "1 
«i Przez ktorych fwey imprezy „dorábia oftatka. |>« 
Już mu była fwáwola wyfławiła rogi, 
Już przed fig pokryiomn umyf bierze (rogi, 
Armuie fig na Páná : ktory- telz po czášie 
Ocknął fig ,' w otworzyftey woynie y hałóśie. + 
Wipomniał że to on Krolem , iże ma ná fkroni 
Koronę , ktorey: goła cnota nie obroni. 
Trzeba fię było záraz z Likogenem zwádžié ; 
Trzebá go było z tákiey prezumpcycy zľadžié : 
Coż? kiedy zwykła miękkość wízyftkie iego cnoty 
. Zgaśiła: bo zkadkolwiek może mieć zaloty 
Dobry Krol, dobry Hetman , żołnierz ná oftatek; 
'Wfzyftkich tych miał z natury przymiotow doftatck. 
Y teraz fiędopiero w nim obśczyć dať: 
Przez złość Likogenowę, tákie fpecyśly. 
Odkładał ná fwoie złe, y ták mu fię zdało 
Ze fię to fimym czálem ufpokoić miśło. 
Wielka dobroć, choćiafz go boli, przećię znika , 
Y perdonem czeftuie tego niewdźięcznika , 
Ktory iefzcze tym więccy podnośi grzebienie, 
+ Nie dbá o Amniftyą; y o odpufzczenie. 
Co gorízá, że przedrwiwá, y śieie potwárze, 
Ze Krol wftrachu, że go ma iakoby ná fzparze. 
Patrz co złemu zá żądza fercń dodawóła : 
Krolewíka iedynáczka ( tey náležy cała 
W dźiedźictwo Sycylia ) ktoby temu wierzył 
Archombročie , że ná nie raz zły człek uderzył; 
Chcąc ią wykraść y z Qycem. Wielki Zamek leży, 
Kędy rzeka Alabis pędem w morze bieży ; 


Tam Krolewna miefzkała, tam żaden wniść fnśdnie 


Rozdźiał Drugi 
Dla tego pomienioney po dźiś dźień Palladžie 
Ku chwále (lubu ftolu, lubo siedži W radzie ) 
Oliwaym wieńcem śiwą przyozdábiá głowe» 
Y ná fiebrney monečie. rofkazał bić fowe. 
Nód to Corke iedyną ( Argenidę mienią) | ` 
Dokąd w ftanie Dźiewiczym; iey uczynił Xięnią. — 
Vyzrzyíz ią Archombročie gdy w dźień iśrmarkowy ` 
W pofrzod tlumow Duchownych habit wdžicie nowy: 
Tam ftuľa przepafána, y w Infule złoty; 
Panqnom będźie poczynać nabożne roboty. 
Ale tę nabożeńftwa y czynione śluby 
Namniey nie powśćiągngły: rebellicy gruby; 
Bo Likogen. nie przeftať koło tego chodźić, | 
Zeby fię z Krolem potrzeć, żeby: woynę zwodžié. 
Vdaie że naň falfze Meleander kľadžie, 
Ktore iego krwią. oblać w fkrytcy zawarlródźie; | 
Ze krzywd wielkich pofpolftwś inż nie może znośić; 
O co takiego Krola zgoła prožno prosič. 
Mieczem ikroćić. bezecnych potrzebą ięzykow, 


. Mieczem gásič pochlebcow, y tych zaułzniikow. 


Miał do tego naczynia, y wielkie fikcye 
Z olob, ktorzy rządźili możne Prowincye: 
Olodem, z Eryftenem, Menokrytus trzeći, 
Ci f} ptyncypałami dźiśieyfzey zamieći | 
nieylzey zás kondycyey ludźi barzo wiele.: 
Wfzak wiefz; kto nie żałnie lać winá w gardźiele; 
Lacno o fekundańty, ma fwoie fequito 
Kto złotem rzuci, á ftol zaftawiá fowito. 
4 Szafran, wino, y zloto, tyle maią śiły 
\ Ze fię ná iślną prawdę nie poraz rzudiły. 
(Co żywo ná odmianę z naylepfzego byta — 
Pozwoli: nie ma, nie ma chleb nigdy do fytu. 
Zaden człowiek fwym ftanem nie ieft kontent; ná tem 
Świećie : bowiem ubogi pragnie bydź bogátem, 
Bogáty zás bogatfzym ; ták fię żądza wpaia 
_ W ludži : że ią śmierć tylko fama ufpokaiá., 
Krotce rzekízy, miał ludźi y Likogen tyle, i 
Ze zrzućiwiży wltyd z czoła, y wierząc {wey šile, 
Ciągnie ná nas befpiecznie pyfzny, durny, zbroyny, 


7 ola chce, bić fi f „44 i 
Likoge. Nie mogł ; on nocą kilku {wych drábow zakrádnie, 4% al WANA 2 e odd Obie. 
šenidč: Zeby muig y z Krolem potpoľu przywiedli Bliíko ztąd ná lelidach , ftawiły fię fobie. | 
Chóału A tam Skoków, „Aleć fiş zawiedli. > | SA Piętnafty dźień dźiśieyfzy iśkoliny fię bili: 
kraść. lak mniema, Meleander, iże oney nocy Szejk, +, 2% SOA fwo; iecnocie ftawili | 

40. Dodała mu fwey Pallas Bogini pom ocy: bá pier- Jeśli fięci przy Iwoicy nispnáciej 4 a Y my > 
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12. - > Aroenidy Cześć PiermfRa: | : 2 R, 
Tissi Y my nie fmiey = try oi >" 207 Roxdjidł Trzeći 
nemkro Jużby był Likogeneś z fwoig ftrong zbity; © By mię Krol, iáko więc zwykł, nie wziął do Senatu: 
la Mele- Wieczor iego wiparł zt . „53 „A | 10. Bo to wiedz Archombroćie;: w Sycylicy ia tu 
Mole. M 1: g P rzeczy; bowiem inż z pogromu Cudzoźie Ta b : 
andra: Včiekať, gdžie aybliżey zdarzyło fig komu. | u A planá ieft ztobą, y e mnie do ftrony 
Gdy ná nich'odwtót trąbią, choć dragi b tw Sika za "SEA „wiąże, że czlek ukrzywdzony. 
10. Nadobnie pofłufzeńftwem uóleczkę Abd: 3 ed oňcá nie bedžie, ieśli nie oftrożną 
BoKiobacić jaka ucieczkę okizčili. = obroć , będą chytrośćią podfzywać bezbożną: 
adi hurá s. stat krwie poddanych fwoich | Zaczymem y odiechał kiedy prso ą 
roniąc fie wiečey ze ść kk l > cy! x 
l motá miał A w uiis le ja p EA R ico iakom rzekł; dla fwoiey prywaty: 
40 x mial ludźi w fwym woyfku podzydzattychiśitś po 4% Wyśmienióle Z s: ię "sa > Z 
torzy prz zná na oie, 3 | y! żelazne zakwafza towary. 
Skryśie A Pao ee nes sy ZA rzeczy, am S jú zraní: z ao myśliwy; y chćiałbym bułatu 
m = Qiśkoż fię tam fľabo męfka zk tie 1 (BARR NIECH" kioo rår ieam 
($ -Zšôť ów przečiwne trzymaią fikcye: | ROZDZIAŁ Trzeči. 
OS vo AE Ni wala niy dr, drwin [fe Aron 
Sakae aleprzyjśćie! ač P Tas każ udne  - rot, że żą #: olzarch usilnie kocha; izaczym- gdy [te po dľugiey 
Ták doma, iáko w kraków. ra d y; drá 0 F WEDEL KA rozmowie ná [poczynek uľoža s nagłym; tam y 
w Bo.ktoż fię dia O złod A ia uf R à i. MARE: wekafaćyph rozruchem przebudzemi, porymóżą fig w ži- 
„Ta ręką pss NE % Semi ej | IB yna prętce ubráni, až ná wierzch: dachu Tymoklei 
Nie sie db ug mięfzek rzeże. ać Ags „zkąd widzą pozapaláne ognie, ktore po gorach świe- 
e i h i c mu po ofęce , čiťy s tedy dla mywiedzenia fie poltaią fluge, á tym czaľem 
Zych P don Ra wego réče. - A pa rj OZ w Sycyliey ognie. zapalát ?+ Ná 
Wali aiz krwdgekeysyayny ko iż TARE: si jig ig ga ponfecbney potrzeby, y pu- 
„s Oba fłały obozy; 4 po ktotkiey chwili T *uego pojkazónia džietes obfševmie im odpowidda. 
30. Ztad y ż owąd znajomi do fiebie iezdźjli | Archom. „Tu gdy. przeftał Poliatch ; Archombrot go chóiwić 
Pr zvízli borin Badia dit oas vho . es | Aj 3 Y pilnie wyflucháwfzy, naftąpił gorliwie 
Ciáfa wzaiem pobite mogły mieć pôsiačby: y tao Kro Na złość Likogenowe, ; Melcandra przytym 
A tym czśfem ków pokój, pozwolę lewng Zalował, że tak nazbyt miękkim y użytym. 
20 Ktora -z táką radośćią, y áž nazbyt fzczerze É AN a Powiedz mi (pyta znowu ) láko wiele liczy 
Przýieli fmy nowinę sá i widząc; że ti ! : E Pe fobie, ktorą mieć w zdobyczy 
Bárzo rádži przymierzu, y o nie oiei o. ii zboycá bezbožny ; iam iefacze w Afryce 
_ Kondycye pokoiú dają; wieczny wiłydźie! i 20 zab że trudno przybrść rowiiia cey džietricé. 
"Do ktorých nie wiem iedli między niemi przydź AWD ar na ŚR, 
Spifze Krol ińkiekolwiek pakta ; z tákie E ać ie. 10. Rodźiła; czy nie tę to Argenidą zową? 
40. Aby tamte fikcye rozerwać z gromad ami Ták Sláva zaiąci podrożny więc zblifka,# 
Dlugo fię Likogenes zbierał ná te Giły. | ACH fi płafzczy do ziemie, y ulzy przýčiíka. 
Ktoreby fig nie wikoki drugi raz {ku "i | | a RE da | 
Tym czálem złość pobite ich bezbôže but | Vip; ról a> Wa 
19 Alboli fig teľz ktory uda do pokaty, — | y sá ták nie lube odpowie pytanie: $ 
Zmierzy wlzy te roøzīuchy; znowu g jedno čiáľo piť ren; wici to me o niey zdanie, 
Wroči fię Sycylia. Mnieć fię to nie zdało ad Z AX omtitóń że fig tu Poliarch zmiefzał , 
Z pylznemi buntowniki, pokoy czynić; śle — | 0 Zelkrot w odpo tritdziať y sroka P IE ľa by 
„X wick y ftynmoy tádžiť, zamilezeé mi cál- Czy nie ztąd że Krolewná była przypomniśna? 
A A ! SpR“ práš 20. W mowie Poliarchowey ták znáčzna odmiśna ? 
y mę A. D -Kto 
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14 Argenidy Część Piermfa . Rozdžia? Trzeči. 
„Kto fm fypia w popiele miáfto materáca ~  Zmyfly puścić : y choćiafz iuż oczy zamkniońe ; 
Ten drugiego ożogiem zaraz w piecu macá. Jefzcze nie doma myśli rożnie obłądzone. 
W czym go chcąc doyść , ták fię naú niefpodzianie fkrádnie Archombrotowi długo woyna fpać nie dała , 
Gdy ná Likogenefa od rzeczy odpadnie ; W głowie mu to przymierze nie przyiemne czwśfaż 
Y mnie fię prawi namničy nie zda to przymierze, Bárzo mu nie ná rękę, boby życzył fiebie 
Lepicy było po karku niźli ná papierze, ; ro. Z meftwá náprzod Krolowi zalećić w potrzebie. 
Z tymi buntownikami paktá pifać 3 yia ` Smiáť fię záš z [oba čicho, že Poliarch šmiáty 
Ták rozumiem : Tuż ći to sch pryncypał zbyia W bitwach > y na każdy raz fortuny nie dbały , 
Już kradnie: z4 co godźien być ná fzubienicy : Strętwiśł prawie ná iedno Panieńfkie wfpomnienie; 
10. Godni wiśieć Krolewfcy przy niem buntownicy. 40 Bowiem o Poliarchu to miał rozumienie , 
Poty mowił Archombrot, wedle fwego zdania : Ze procz fercá y meftwá, co obcie było, 
Aż poznał, że Poliarch wyfzedi z pomielzśnia Ani mu urodzenie nadźicje czyniło , 
Y w pierwfzey ftanaľ cerze: więc go pyta znowu; „ai prywátnym fzczęśćiem byť T Opcon 
Czym fię bawi Krolewna ? ieśli chčiwá łowu > i Zeby kiedy z Krolewny miáť dofłąpić zony. 
Jeśli dźiki po knieiach ; y laľach źwierz gánia ? Nie widzę.: myśli fobie, śni podobieňftwá 
Co zá humor? do czego nátura ia fkľánia ? 20. Namnieyfzego: w tym człeku do tego małżeńftwa. 
Y zá drugim fzwankował Poliarch piorunem ; Ták ten: lecz y Poliarch choćiśfz oczy mruży, 
Myśli: czyć mię Bog takim fkarał importunem ? Trudno fpać kiedy fię kto miłośći zadłuży; 
Co mu tefz do Krolewny ? toż jákoby z mufem Nie da człeku odpocząć; przez rány przez blizny 
20. Słowy w poł ućiętemi; y ákcentem kufem 20 Y lichwy fię „nie tylko napiera a 
Z tákicy fig odpowiedźi mierźioney wyplące : Ná wfzyftkie caiemnice fwe rozbičrá ftrony: 
"Tak fa w ludźiach miłośći môcne, y gorące. NĄ obu fen nie poftrzežony. , 
Więc kiedy był o Senat, y o rádne Póny — Kiedy przebiegálacych Ízmer po domu ludźi 
Znowu od Archombrota "Poliarch pytany ; eaha Potym od Ty mokliey fuga ich obudźi , 
Nie zgoła y to Pańftwo w ludźi (rzecze ) głodne, gnie no: Stanąwizy K drzwi; głofem fwey opowie Páni 
O Sena. Y Krolewikicy przyiážni, y fwych ftoľkow godne. doo ć za Przy ście do nich; p orwą fig iákoby fparzani; 
sach Przodek. trzyma Cleobul, Mąż roftropny w rádžie , palono. Toż gdy oczy przetarli, powdžiewáli fzáty, 
dich. Znim fig Eurymedes, y Arfidas kľadžie, | 50 mysli oba z pokoiu, gdźie ná fizod kownáty , 
Došwiádczeni ná woynie, y rozumem rowni „, Tákiemi gofpodyni potyka ich fowy: 
$0. Owemu: fa dwá iefzcze do tego Duchowni „> RE By bo was nie ia budzę, śle nowy 
Ktorzy tu Senatoríkie zafiśdaią ławy | HU = ftrálzniey lzy, že wiedžieč nie mogę 
Godni kochánia, godni niesmiertelney fawy, | Go w nocy ták hśniebną uczyniło trwogę. 
Z Dunalbiem Ibburranes oba Purpuráči, Flomień ogniow publicznych widźieć nas dochodźi 
Oba z Likogenefem do pakt Deputači. Z dalekich passy. wzgorkow, ktorych fię nie godźi 
Y wtym tylko naylepiey Krol fobie porśdźił, Palić: śż gdy Krol każe: chcąc co pretko fprawić 
Ze dadźi ták ay? ážnych, ták mądrych wyfadźił; Y wyrok iáki W.žiemi powízechnie obiáwić. 
(Bo či, choć iáko Xieža z pokoiem trzy mála, To rzekízy > prowśdźi ich ná naywyžíze dachy; 
W pierwfÍzym ftopniu Krolewfkie doftoieúftwo mają. “ 40. Bo ták oľowiem kryte były tamte gmachy 
Mogłbym iefzcze y infzych przypomnieć ffug śila, Ze mogł chodźić fwobodnie ry niebo bez chmury 
40. Ktorých wiáry y cnoty nig dy. nie zufżyła Ani miefiąc wizedľ iefzcze : że dalekie guty 
Zadna burza ku Panu, lecz fiş łacno fprawifz, Widźieć mogli, ná ktorych ogień nałożony 
Gdy fiş przy nślzym Dworze cokolwiek zabávilz. Daleko čilkať ftrślzne y okropne fony. 
W. iż byłQ nie blizu: oni tefz wzáiemny Tedy patrząc ná: one Sycyliyfkie cuda, 


Daw omore. v [en mieľ: z viemny Od przemilálacego to tam, to 5. luda a MI 
"38 ałuch 
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Bałuch iakiś nie s $ Gegi Piermjka SĘ, SARE?" Rozdźiał Trzeći. 
Dôchodži ich- t 78 S zada ria VŠ Ale ku iákiemuž ten, nocny zgiełk końcowi? 
P h, tym więcey że w nocy ták čiemny. Nie lepieyfź rofk ada ab € 
rzeto drzwi mocno zamknąć domowe rofkaž: Niż P % azować wdźień biáťy Krolowi? 
10. W ćięmnośćiach ná wfzyftko złe ludžie fi k iż. W Bocy podeyzrzaney, niż w čiemnosči głuchy? - 
Wt à k J e fiş odwáza. Trwogi, y nie potrzeb 
ym rzecze Tymoklea: z iáki rá | rogi, y "nie. potrzebne: poczynać rozruchy ? 
DÁ y a: ziakieykolwiek miáry Nuž fránt: albo fie tefz chł: iwf i 
žis nočne zapalono, o Gośćie Angár Wich ž s: g telz chłop opiwlzy. gorzałki; 
Tridno zeżdnaćć lecz diesli! zdać 8 RA. iciZ że Z karczmy, y z targu nie trudno o smiáfki: 
Niech i Te RE jesli, zdać fię wam to będźie , Ná ktorymkolwiek drzewie ten ogień zapáli 
A sk A ná konia fprawny fuga wśiędźie, Całe zbłaźni y całe Kroleftwo ofal A 
Uk 24 s . J Lid 
NET T lego miáfteczka pomału Nie zgoła beż przyczyny (odpowie Matrona) 
Przypadli A ię pEr eR tych ogniow zapału. „ W Sycyliey oftrožnosé ta wynaležioná 
A oj GRE kla da wy oce = Gdyby aiguille miály wpaść okretý 
Z OR, f wiedzieć zlecili. Na wyfpe : duż každy port, zaftá SA z 
sú. sna zatym do izby, kędy przy kominie Ľubo: šetliby r Aan ENA Ę 
skor rúti syge: luž drugi rok minie . — Stoi lud: pogotowiu fprawiony w ce 
W EN A ; 2 ze A | 
Tákich lá widźiałem wiele Więc gdyby Tott publiczny, albo zbrodnik ktury 
ogniow , tákich lamp, procz w fimym Koščiclé. Zrobiwfzy co, chćiał učiec , dlbo fig kryć w dźi y 
ae „A Tymoklta: moie upewnienie ręczy , Ani łodźi odpychać od s : É s kva NZ 
ue. > Poe mufiał drzewa w żelazney obręczy Ani chowść złoczyńce, e A RAS chodži 
Anga, pi N ym wzgorku, żelazne mający ná wierzchu Od rzeczy odftąpiwfzy : co RER > PEREZ 
rach Sl SAS SAP rev gdy dźień ku zmierzchu £ Ze y dźiś Angarami gore Sycylia T qiie 
3 y a fig: ladą ognie, gdy pofpolitemu Tak odpowie Poliarch : ia w Likogeneśie : 
w owi, co Krol każe, ktore po nafzemu Nigdy cnoty, dopieroz wtym nie, widzę cześie 
30. OBR PEOWER: 4 to kto naypierwfzy O PAAIZO ia oftrožny, y podległ zdrádži e 
Toe ná naybližízey zapóla ie wierfzy. Jedna , ná podeyzrzanych (prd jakie kadzie 
ia iedy ná fwey gorze każdy ogień nieči, Drugá ufálac fobie; gdžie (zwánkuie: bárdži í 
M ilku godźin wlzyftka fig žiemicá oświeći: Wízelkim niebefpieczeńftwem nie opatrznie ardźi 
M tym czálem pofpolftwo do iednego czľeka ! Mieli o tych wewnętrznych woynach iefkcze Gorei 
Mandi Krolewfkiego uzbroione czeka; i 2. Rozmowy: gdy przyniesie Tymoklea wierfze zczeríz 
ad mięfzkanie do bliżfzych miáft bieżą Pofłowie | Ktore ná Likogena flufznie gniewem zdi ty > 
Pa ińk fig Krolewfkie rofkazánie powie; A Jeden dawną Krolewfką przyiážnia uięt sy 
Ná ázem go fąfiadom fwoim polyfaią X uczony Piforym: že ten y Koronę. ć 
ki noo koniach, či tefz drugim znać dawáig: , _ Chćiał wziąć Meleandrowi, y Corkg zá żonę; 
sú A y mafo co więccy niż we mgnieniu oka Zwięzłym Rymem napifał; Nikopompem s: 
pey wolą Krolewiką Ziemicá fzeroka. | Nie ma fobie rownego, y piorem y. glow JA 
i tych ogniow ,-y kiedy: rzecz mała więrfze Zkad ta zaráza świót čigonie do > Sh w3: 
ladą: iam ie raz tylko, przez wiek mo zh r © na Liko- Także z kolei, y z five wfyfiko klub 2 
Kiedy zb fak; - ’ y w1dźlata , genefa. Boden. , Y WYJ RO Rimby 
-7 biz ZNO COM zukano, co Krola famego | ażem mypadnie > cnota, wiarć, zgáfla ; 
Ro s chčieli : y teraz obroń Bože tego. — . Wiko złość, wfyfiko fwawola popafła. 
3 hne ( odpowie Poliarch ) o Páni, Tedy inż y Krol Boży. Pomäzániec k 
| Ze to drzewo, y kráta żelazna, co ná ni ; 40: ( Sťuchágtie niebá ) 6 ten prz fedt pamiec ? 
Ognie kładą, z jákiego nabożeńftwś mačie, ia Lid 


Ze mu poddamy, c 

W k ; nabe A Ę Ah Y, 00 fie pod niem lągnie: 
MAK ea żywioł: {woy záchowywáčie: 53 do główy po korong fragnie? 

N maj iže go Ceres w wálzey Æthnie eri so ludźie | 0 porywczość dzika ! 
o ywi, y co rok w znoie nięći letnie, Szdleńfiwo migm five zá prevodníka 


Smiet 


w. 
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18 Argenidy Część Piernfa 
Smiet fie ná tákie odważyć frymarki, 
Zrzutiwfy Páná dać tyrónom karki. 
Tóki inž. mfyfikie rzeczy ludzkich ligi y 
Przez gľupia płochość idą ná rozfirzygi ? 

© Nie wiem czy prawda? śle o tym fłychóć; 
Chcąc kiedyś źięmi: niebo pod kę fychát, 
Zayzrząc mu świótła y nie doftey LUTY > 
Dalá fkarádey olbrzymow  pojłury, 
Ktorzy m żelazne ubráni: kiry(j 
>-Niofą ogromne pawęzy y Pih, 
Y tam fe wśćiektym gromadzą: impetem; ` 
Gdźie Atlas dźwigć žimnyní olymp grzbietem. 
Vimiecbnąt fie Bog, á wraz: z uchyloney 
Chmury „plod mótce przymrotiť faloney : 
Vderzy piorun między one kupy, 
Toczą fię mó dot tiáťa y fkorupy. 
s A ty, coć ferče táko nieme dudy 
Nádyma pychá , pełne gley obludy, 
Tókżeś śmiertelnym ińdem zaróżony , 
* Zet [ie chce berta, y z Krolemny zony ? 
_Gpiąteś fię w gorę , idko do iabtoni 
gł ony co w wieczną czieka pomfłę goni: 
Anit. Koroná , ónić to matżeńlino 
Przyfloi, lecz zá tákie bejbieczęńfiwo „ 
Z iednego drzemá trzebńćby ist ná UZY , 
Niechay fie w tobie Smidt pyfe przýpatrzy 
Albo obľápif , miáfto Pánny y tecze s 
Albo w okrągłe mwprámia čie obręcze s 
A zlwionem ; ióko firoią blázny , 
© Dzwonek: nú głowie nofacy żelazny , 
Bedžief po piekle obrácať ie tokiem , 
Támtym miefikaúcom śmiechem y widokiem. 
„Alboć bez końca dodaiąc choroby , 
Sep bedžie z piersi: dobywół wątroby , 
A oná znowu co moc fig wyroyći s 
Y będźieć ciep fat [bk z twórdych kośći. 
Albo cię Aitbná firákna połknie m cótki, 
Albo tie w drobne rozbije kawałki 
Piorun + ńtmoy feb niecnoty obrózem 
Kat, nád nayvyžfym powieśi Kaukażem, 
Niechay podrožny , y ktokolwiek miia, 
Widźi , sako złość człowieka zdbiia. 
Słońce , y co štviát trzymácie żywioży yi 
, Y mwy Bogowie ktorych tu Kościoły 


Wonnym 


Rozdžiať Czivárty. 
Tonnym kadžidľem y tlufą oliwą 
„Go dźień święlięmy chęć ku: nam życzliwą 
| Skłońćje ; á z fiwoiey prośiem opatrznośći s 
- Daylie m tym zdraycy przykład potomnośći. 
Niechay fie wfydźi , niech Pamó nie tyka, 
Choć fie do broni ná niego pomyka. 
Y kto z nátury. do czápki fimorzony » 
Niechay. fwg głową nie śięgó Korony. 


to zdź trwa m cnocie; y w zupeľney wierze s 


(0, Nzech zdraycy ferce y ręce odbierze. 


Niech tosaźć, yty, y ifedžie świat widži s 


vo Hlóko fie nicho przewiewiercą brzydźi. 


ROZDZIAŁ Czwarty. 


Zá powrotem wyftunego flugi; dowiśdnią fig, že Poliarcha ná 
śmierć zdbiią wfędźie fukaig z zóczym Tymoklea rádži , áby 
pod pretexiem zmyślonego od miey odiaždu „ m pewny loch pod 
zey. budynkiem utaiony Poliarcb fie febronit ; ná co przypada , 9 
 dakoby w daleką oiieżdżaiąc drogę, Regna [ie z Tymokleg Y 


| sz Adrcbombrotem. 


Daic JEfzcze fię ná czytaniu tych wierfzow bawili, 
znaćpo J Gdy fiş wrocił on pofef : wfkok go obftąpili; 
stanice Lecz żaden ni ocž nie śmie pytać wylękłego. 
zale ni Atoli fie wzdy przečie dotnyślił dobrego ; 
Polia. Wžiawfzy Panią ná ftronę, czego fię dowiedźiał, 
cha zá- Y co fłyfzał od ludži, dołożnie powitódał, 
palono. 7 martwiśła z nim pofpołu: uiąwłzy go potym 

3b Vmiafa fobie radźić , żeby infzey o tym 
( Co była niebefpieczną ) nie prawił czeladźi: 
10. Y Gośći, y onego ztey izby prowśdźi 


Do komory; gdźie fkoro drzwi zamknęła z nimi: 
Powiedz teraz coś fyfzał przed pa nalzymi? 
> gdy z rožnymi 


Ledwiem prawi: do miáfta wiechá 
Tam y fam, iako bywa, przebiegającymi 
Potykałem fig czefto: w każdych zapalone 


Pochodnie drzwiach świećiły : w kupy rozdžielone > 


Pofpolftwo w zadumśniu poftrwagáne ftało. 


„SY mnie fię telz przyłączyć, iedney kupie zdało; 


Tam fłyfzę: Poliarcha, że przečiw Krołowi 
40. Bunt podniofi : fzukać każą: áby fkoro dniowi 
Noc uftapi ; ftawion był, y otrzymał karg 
Ná gardle, że Krolowi eo. „sły wiśrę,, . 
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x A d 1 Fw 5a i Fa v TA 
Y dla tego Angáry te zapálié miano; of Ni há frzod Rozdział Czmarży. . A : $ 
Zeby go w każdym: kaćiė-zpilnośćigmacáno., sR 1 zh dał śe nieprzyláčioť w ich posmiechách ginę, 
pt (coidie czafem trafia naymędr/zemu ) A AR ao zá T a. m) | sady A 
y lakiey nie było myfki bica zd S to czynił, co kazáfa cnota 
Coby to zá Poliarch ? útočný STER Rs temu "Kroleftwu : á dźiŚ ta fromota 
Y co zgrzelzył? abym wam. oda asd Ini > JA ufzność "mie potkafa: o wielcy, Bogowie 
Wfzyfcy prówie ná ten głoś iedem fięzgśdzali, — | APO nast opa mai: 
Ze to ten był Poliarch , ktor isiad è. zali, wla náprzod Krolowi, potym oczyfzczony 
Cai Erias, 3 y dali o | | zyftkim ludźiom mogł ze czćią zofławić te ftrony. 
A i ycyliey, męftwem do przyiáźni - Jednak nie b iacki i 
ie Krolewikicy przypułzczony:; á dźiś rókiey kaźni A. Mo ZER a obycz 
Przyľadzon, y koniecznie kazáno go tiri aź ro. a R sy wtym kráju długo po mnie żyła. 
Alem fiş áž do koúcá y tu nie mogł: fprówić Seg oe 
p do infzey kupy odiecháfem abo i Boyde Pe «do poc Rae wolniej 
ecz wlzędźie- ku ded TE ; ydę, poyde, gotow nieść mey fortuny rázy, 
Wi g u 1ednemu zgadzano fię fown, Od krzywdy moiey dom two lii FAA 
Z ięccyem tefz nie miefzkał , śle' oftrogami Tu fię łzy T mokk rzucił > ibo d apei 
P wárlzy koniá, zita rzecza ftangfom przed wami. Cifkał fię. kichot. sed 4 a d 
„o. Soyzrzy ná Poliarcha Archombrot, ý oná Ze ola y mbrog , rozgniewány frodze, 
tc Wylękńionśy ledwieskes zomg Mg j atnic przy iego gotow doftoynośći 
x Y ieawie KS. Zywa Mátroná: ( Do tákie art „AE, $ +12 br: 
Zbladł on y držaľ . ni ; zka takiey on pierwfzy dźień przywiodł ich iednošči ) 
10 Zniewści 7 s nie.z(tráchu , lecz że kiedy do ty Czynić odwagi, ieden gniew obudwu ż 
Dielce, ( zá fwe džieľá przyfzedł ) y fromoty. ” 20. Jednákie w nich y ea alicia gó í 
o A. FAR 1Cg0,y przefzie zafługi Nie zgadibyś, kroremtenúsnnidlo aito chodzi. 
odawśły : raz przeto y drugi Procz že fig báržicy zgniewem A dži 
ry owego fugi, pewneli to Br 6 Ę " Nie chce wierzać ole Folk oa 
Ron y Tymokliey, ieśli fpelnd człeczy Zlecę prawi tego fig dowiedźieć infzemu: 
Skoby „dl ten iey flugś? bo mu fiş ták zdało To rzekízy, fłudze zoftać ná mieyfcu kazáfo 
Myth y fig to przez fen nie ná iávi disto. Onychi złobą. do infaey komory. weewála.-“. 
26. Kiedy AA chwilę; áby w tákim gniewie Tam płacz gdy fig zamknęli, udał fig icy now 
Ni y czlowiek co mowi, y co czyni, nie wie; Ták fprofney tey fromoty : żal Poliarchow żę 
a przeciwko fortunie nie rzekł, y Krolowi: Jákom, rzecze, o.twoiey pewna nikwian ości. 
Miefza Nie wtym rážie długo ufać y domowi 30. Ták o gniewie Krolewikim y tey Saee 
fię Poli- p 1e miCIac y ręce w niebo wyniožľzy y oczy: Bo ten fľugá fprówny ieft, trzebá o tym wiedźieć 
arch. 3% wámi, o*Bogowie ! ktorych wfádža toczy Vfay mi, nie smiálby nam nic ves pówiedźieć 
ZAŚ nád Sycylią , y co was ieft w niebie la y zdtowie , y fwoy dom, y to ża psie è 
Pr: ed x ftolice y tron godny fiebie; Zebym čie rśtowśła ochotnie odiato: > 
Seha fig oświddczam , co flufzność y práwo - Wizyftkoč daig w moc co.mam, nie chčiey. mię żałowść 
o oaz? y ra tu przyięli łafkawo. pae fzácuy, nie ochrániāy, byle ćię rick i : 
mı; O nie widžiancy y wieczney ozdob ecz cofz nálze zamknienie ? Ski oi hne 
AO. o + co Kroleńwikicy fltzezečie Śliby: 4 Twoie o Areke veste Kal 4 
, JAkOŚA Bic o boščie myśl y ferce widźieli; Wnet zefzlą puľkow kilka, či nas álbo drzwiśmi 
Jež Jim boa (a gościem, w Sycylicy mieli: 4o. Wywloką, álbo z wierzchu przytľuka dachśmi» 
k im_gościnnośći narufżył powśgi A ieślibyś tefz w moim taić fię chčiať domu, 
Pabi reka; fortuną , y tákicy zniewáči Włfzyftka ćię iuż czeladź zna; katże ufay komu. 
Z winień ieftem? niechże nie fafkawá smie Ráda Ale wiefz co mi teraz. ( bárdzom temu táda ) 
> waza pomšči fig ná mnie {wego práva. ak Ná myśl padla w ták náglym rážie 24 poráda 
a Niechay n i ; F 
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22 ` drgenidy Część Pierwfa 
„Sťuchay : Či ktorzy ten dom naprzod budowáli, 
„Przy podźiemne ulice bod niem wykopali: 
Troie drzwi, troie wyśćia w rożne maią ftrony; 
Co więkfza: że okrom mnie wfzyftkim zatśiony 
Do tych czás ten źiemny fklep,y iam iuż bez mała 
Samá ná wieki o nim była zapomniáfa. 
am śmiele ulec możefz wrzawie ták gorący; 
Teraz czyń iakby w drogę inż odiezdžaigcy, — | 
Wrzeczy niebefpieczeńftwo od nas čie wygnálo, 
19 A ták y ty, y moy dom bedžie da Bog cało. 
Ty iáko winny, á ia iżem ždrowie twoie. 
Przekrádľa pewniebyfmy zgineli oboie: 
A gdy z mych wrót wyiedźiefz, trzymayże fię králu 
Ktory áže do rzeki idžie tego gáiu: 
am ná brzegu Hymery zátrzymafz fie mało, 
Ja tefz, o czym naymnieyfze nie bedžie wiedžiáľo 
Stworzenie: ná toż micyfce fzyią przyidę oną, 
Znak będźiefz miśł pochodnią u mnie zápalona. 
„am ulężefz w opiece Bogow zataiony, 
20. AŻ ta burza y ten zgiełk zelży rózglofzony. 
To y Archombrotowi, tayno bydź. nie miśło, 
Bo mu wiśrę y cnotę przyrodzenie dało. 
O Gelanorze wątpi Tymoklea, aby 
w. maj Sekretu mu powierzać, x może bydź faby; © 
Polic Rufzyć go prawi groźba, álbo prožbá może, 
chow. Y wizyftkich nas ná wieki zgubi : obroń Boże. 
Tu Poliarch z4 onę chęć pocznie dźiękowść 
Mátronie: y možež mię przez tę noc zachowáč 
Twoia życzliwość? rzecze 3 bo mam ufność w Bodze, 
30. Ze fig rychło ztey burze cnotą ofwobodze: 
Dowiem fię ia nie długo co to fą zá cuda, 
Ktora to Syklow ná mnie wzrufzyła obłuda: 
Przed fuga żadną miśrą nie chcę tego tdić, 
Do śmierći mi nie trzebá wiernieyfzego ráič. 
Dopieroż ći potrzebną bedžie iego cnota ! 
Prošié tez żeby trzymał fekret Archombrota 
Nie trzeba : wiekízeybym byť godźień doległośći, 
Jeślibym 'namniey w iego wątpił fłatecznośći. 
Wfzylcy zátym zonego pokolu wychodzą, 
40. Poliarchowi konie gotowe wywodzą +" - 
Ow zbroyny iśkoby fzedł ná włocznie, ná miecze, 
Dźiwuiącym fię we drzwiach domownikom rzecze: 
mnie, y was gotowe czekało zginienie „ 
Ktore miińwne przez tych ogńiow zapalenie. 


R 


E Mi 


Ztąd 


«o  Rozdjiał Czwarty. | 
Poliarch Ztąd odchodzę ; bobysčie álbo mnie zai 
z domu Wydać, albo ofłatni ze mną koniec mieli. A 
Tymokli tym žegnál: do uyzrzeniá wrzeczy nierychłego 
chat, dy. Z Mśtroną Archombrota; y dofiádízy fwego 
skursie. Koniś iácháľ, gdžie śćiefzka prowádžifá diugá, 
go z Ge. A zá nim tuż tuż w tropy iego wierny fľugá. 
hanora GE niebefpieczeńftwem y wítydem rulzony 
Ták pocznie on Bohátyr : y lam telz fzalony 
Gelanorze (bowiem ták fugę iego zową ) 
. [żem kiedy komu dať moc nád Íwoig głową: 
Czemuż ia nie ználomy ? czemuż nie w honorze 
` Stanu mego báwie fię głupi przy tym dworze? 
Bayka ieft że Lykaon nie znaiomym w domu , 
Gośćiem Jowilzá móiąc, chčiáť go po kryiomu 
Zabić , y poźno poftrzegi błąd. fwoy, kiedy traći 
Kroleftwo, á wraz wilezey nabywa poftáči. 
Ták Pánietá co w rážie niefpodźianym giną, 
Obca fię nie znśiomi báwiacy kráiná, | 
Sami przyczynę fobie niech przypilza zguby 
-« Nie komu, gdy prywátni w čiáľne wpadną kluby. 
Y iam przyftęp do fiebie krzywdom Gelanorze 
Dał dobrowolny; przeto ćierpieć ie w pokorze i 
Przyidźie: á to gdy mowi ná myśl mu: przyczyná 
Jego padnie obrotow : záraz zęby śćiná, l 
Y tylko weftchnie čieľzko, nie chcąc popedliwy 
Nórufzyć fwcy nádžiei: kiedy fprawiedliwy i | 
Zal w tym niebefpieczeńftwie chcąc wyliczyć fowy 
Vtrápiony Gelanor, tákiey zážyť mowy: i 
Zyczliwey profzę wiary moiey przyimi zdánie; ` 
biaw fie wtym Kroleftwie., ktoś, y coś ieft Panie; 
Nie bedžie rogow durny Lykogenes wznáľzáé, 
Y Meleander záraz muśi čie przeprálzáč: Ra 
Wfzyftkoć poydžie fmárowniey , bo. iáko przed iáfng 
Lampa ogórki, twoi przećiwnicy zgáľna. ` Geje 
Bľadžiíz ( rzecze Poliarch ) Gelanorze w zdaniu; 5 
Dopierofz teraz ftan moy trzebą mieć w trzymániu 
Skorom tak urażony : doftoieńftwá meso" 
Foftrách mogłby nam iefzcze fprawić co gorłzego: 
Będą myśleć; raz tylko puśćić go możemy; 
40. Ale mu pomíty z fercá nigdy nic wyimiemy» 
W mórmorze rány uróżony pipes / 
Y tylko pomfig ferce ukofyfe 3 
Dawuń przypowieść ; ktorą mu api eei 
wá ezys Wyjkrobie 
Kowánym: rydlem, Lachy 4 J B Fag 


Tyro- Pánu y fo 
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24 ; drgenidy Część Piermfa 
„Hako żyd krzczóny, żóko wilk chomány, 
Ták ief nie pewny przysáčiel zednány. 
Nie wiedžiáľ co ná to rzec y Gelanor godnie ; 


Gwiazd elko, ktorych iáfno gorzały pochodnie, 


wzywa, ku wcześney pomocy: 


kica z Ták iacháli okryći Aa <ćiemney nocy 


Archô- Tym czálem 
brote do 


lochu i. Wfzyftkę czeladz: drzwi zamknie, luczy nie zoftawi, 


da. 


IO. 


ymoklea fkoro fpać wypráwi 


ic nie chcąc czynić w ślepym y ponur m mroku, 
„Woli dniá ech ga paraka Widówi. 
Potym wlzyftkie komory obchodźiłź, wrzeczy 
Dofyć czyniąc porządney gofpodyni pieczy, 
Kedy czeladź fypiśła , jeśli posáfzone 
Ognie, y okiennice u okien zamknione: 
A więcey poftrzegáľa, ieśli kto ciekawy 
Do fekretu, y do ich nie mieľzá fię fprawy. 


Tož. kiedy iuż widžiáľa že czeladź pofnęfa; 

„Do máľey zfobą celli Archombrota wžieľa, 

W ktorey fztucznie mifterny rzemieślnik tálemne 
, Weśćie w lochy y w fzyie urobiť podźiemne. 
Podłogę tárčicámi krytą miśła cále, 

Ktorych kray do trágárza przybiły brátnále, 
Procz dwu, žeby ie dźwignąć (nádno było w gurę 


Jeśliby fig kiedy kto chčiáť fpuśćić w te džiure.. 
Ná nich ftal fof nie mały, żeby nie chodzono 
Po nich, śni złodźieyki támtey poftrzeżono: 
Aczkolwiek tám y láma nie częfto chadzafń, 
Dopieroż wniść żadnemu z czeladźi nie daťá. 
Podnieśli zatym tárčie wprzod umknawfzy ftołu 


„-Gdźie fię im wfchod y weśćie otworzy do dołu: 


Toż iak ogńiń : krzefaľá. nie małą pochodnią 
Zópaliwfzy, fzła w długą onę fzyię fpodnią: 
Szedł zá nią y Archombrot trzymáigc miecz goły; 
Kto wie co opanowáé mogło tamte doły ? 
Dwódźieśćiń Gópniów było trzeba zmierzać krokiem 
Nim zefzli, y ná grunćie ftáneli głębokiem. 

Ćiąż fzľá ulicą oná, 4 przecznice długie 
Jedne w prawo, św lewo widźieć było drugie. 
Rožne zaś w nich przebiegi, śćiefzki, y wyćieczki, 
Jeśliby nieprzyiáčiel iedne wźiął' ucieczki, . sA 
Przez infze odiąć nie mogl; Žiemiá tefz do brániá 
Dobrá: żadnego dotąd nie znać ryfowóniś; 
Choć on fklep “y budynki, y fzerókie niwy 
Dźwigśł; przez długie latá trwały y cierpliwy, 


Anis 


ieda Piąty. 


Aniś namnieyfzcy ná niem poftrzedz mogł ruiny. 


Tám zaraz ná początku acz wilgotność z gliny 
Te rzóczy zeplowáfa, ná bieloney sčiánie 
Mogli przećię rozeznać dawne malowanie: 
Oftarz , y człek ofiáry fprawuiący ną niem; 
Ztym co ledwie wyczytać mogli napifaniem : 
Bogowię ktorych przybytek jej? gory 
Olymp: dle wzrok mácie ták przezorny 
Ze mn nie wódźł moc y fklepy ciemne, 
TY fedžie „ofráry widžilie przyjemne. 
Lubo tu Tomik, co wyfokim niebem, 
Lub Pluto miefka, co włódnie Erebem. 
Bierzcie ofiáry ( kiedy trudno palić zk 
Ogniá ) gdy mas cziek fôrcem będźie cbwdlic. 
Ten tylko mwáfey dofiąc może moni 
Zápach w tey ślepey y podźiemney toni. 
Niech. máig wierne febománie w tym fklepie, 
Ktorých bez winy zta fortuna trzepie; 
Bo ta ná cnotę uffawicznie waży, 
Niechże tu wófey doznawdią firóży. 
- Precz ztąd kradźieży, „precz ztąd mocne zbrodnie; 
Niech fie tu zaden mie chowa niegodnie: 
Lecz czyffe ferce miech przjimg te gmóchy. 
Precz ztąd obludy larwy, precz pofiróchy 
Ktore w tiemnoftiach z fivoim Belzebubem 
Wiecznego Stworce uwiązóni ślubem, 
Nie mogą pátrač gdy ná sfery modre 
Tytan fwe cugi żenie zfotobiodre. 
Darunyćie pokoy y tiche milczenie, 
Kiedy cnotliwy [kryie fie w te tiemie, 
A boźni tego mienia gofbodarze s 
Będą wam kadźic w Koštioľach ołtarze. 
leśliby teg kto winien šmierti, kary , 
Zá Jwe niecnoty , do tey fię pieczary 
Schroniť: miechay tu naymnieykego wczófu 
Nie ma przed firáchem , ziąd iáko z tarafa 
Niechaj go wyżrą węże, niechay fmocy 
Z tey CO po Jkryie, wypędzą: go nocy. 


ROZDZIAŁ = AM Po 
Archombrot # Týmoklég przez fkryte séiefki» 00 lochu mi omu 
nie Wiódomego mjsedky > 0 pr ona y konfidentach , ná Kro- 
Jewfkich Dworách będących, rozmowę Nie pofpolitg mit: 
| o 


G 


< Argenidy Cześć Piernfa Rozdžinť Piaty. ` 
To czytał wíkok Archombrot, lecz on pieczar głuchy "Ten, że go fwa fikcyą poľádžiť ná. tronie; I 
Y ftrach miey[cá čiemnego do nowey go ruchy |. Czego ieśli nie wdźięczen pewnie z niego. wionie ` 
P obudźił ; kiedy wfpomniśł Poliarcha fobie; ` | Drugi prawi, co fłylzał obiegízy Seymiki, 
Tenli wielki Rycerzu., loch náležať tobie ? jako przeciwko Panu fzermuią ięzyki? 
Potym on Tymoklci pytał, gdźie fię rodźił? Co przednieyfzych wytyka, y na palcách liczy 
Y ná co przy Krolewikim Dworze bywfzy godžiť? “ , Jakby iuž ich wyffugi brał zdraycá w zdobyczy, 
Odpowie Tymoklea: rok minął bez mała ` Tedy radzą Krolówi żeby w tákiey dobie > 
Jákom go w Sycyliey pierwfzy raz widźiśła; Wczás obronę gotował, y myślił o fobie, 
Cudzožiemiec , „lecz prawdę przyznać mi fię godźi Y podaią do reku {wych reieftra ludži 
10. Wfzyfłkich žiomkow w Krolewikiey przyiśźni przechodži " Ktorych {koro utuczy, 4 tamtych ochudži, 
Z grzcznośćią, nie po grzeczność, z ktoreykolwiek ftron ę , Bedžie miáť Krol ták mocne feguito w Koronie, 
Przyiechół , w cnotę; w męftwo , w rozum opatrzony, > |; - Ze tey wolnośći munfztuk przybierze na fkronie. 
Dyskurs Ale nie wiem co zá los dźifiay zły y fkryt ' Tráhľo fig že urząd Koronny wakowśł 
Dwor- Padł ná włzyftkie Krolewíkich Dwotow o já W tych Miftrzow niebytnośći ; ktory konferowół 
skich, Ze złalki wypadają : barzo rzecze śifź 23 Krol w rcieftr. nie zayzrzświzy według fwego zdaniá : 
Archombrot , tá kometá Šwiáta, zarážiťá: | "Toż náfzy pochlebnicy w gniewy, w narzekania , 
Co gorlza w krotkrm . czášie“ y zniemátym żalem; W tradukcye; co gorfzá :. w groźby y palkwile: 
Aleć tu každy {wego fzczęśćiź ieft kowálem  —“ | Až. fię tefz Pan poftrzegízy, oney krotofile 
Choć- to drudzy ná fata y Bolkie przeyrzenia, Koniec: uczynił; fwych Pźańftw, rozdwoione čiáľo 
+ Dradzy kładą ná lofy ludzkiego rodzenia Cza | + Zrośćił: pryncypałowi fkoro fię doftało 
Z fortuna, nie z godnośćią fálka Pźńfka chodźi Po karku Z zdułzniki, y Bogu bądź chwáľa 
Pytam ; gdźiefz kędy ślepy cel dobrze ugodźi ? Ze śż do tąd w pokoiu Sycylia trwala. 
am fortuná ma miey[ce, Tymoklea an Wtym či to w tym: Archombrot rzecze; o Mátťono ! 
Kędy'to nieuwážni y młodźi Krolowie C> Wfzyftkich Monárchow, wfzyftkich Krolow ufzkodzono, 
Dawízy kilka. pochlebcom fwe doftoyne ufz „Ze, w dźień w ktory im fkronie, złoty wieniec toczy 
Temu wierząfimemu, co ktory potuľzy: > Slepota im ná ferce padnie, y ná oczy, 
Tam či fig to cnotliwym nie podobná zoftáč Blaík awy, y znowego ozdoby honoru 
„ Bo źli widząc, že cnotą nie mogą im fproftać; Długo broni zdrowego człowieka. pozoru. 
Jako mocney fortece oblężeniec broni A j Y nie darmo w doftatku wfzyftkich rzeczy frogiem 
' Ták flrzegý ze wlzyftkich firon uľzu Páňfkich oni: 27. Nárzekať: že był w ludži. cnotliwych ubogiem 
„ Zeby dobrzy, cnotliwi, nię dopadli Páná Wielki Tedeh Monárchá, álcé z drugą ftrong 
Zkąd pewná ich fortuhy byłaby odmiśna. i Skarżąc ná Krolow : mála y fwoię obronę. 
Ale náľz Meleander choć był wiekiem młody Bľadži barzo 7 głapie pofpolftwo w tey mierze : 
Dał w tym wielkiey uwśgi rzetelne A K i Zaraz u nich pochlebca, gdy kogo Krol bierze 
Już go telz byli zewiząd pochlebcy oblegli, ` | Do {wey konhdencyey, odrzekł bym fig tronu, 
Tiai eR a SNÓW RA  qrzegli; Miállibym wítapié do ták twárdego zákonu. 
Już nie to Czynił co. chčiáť „ lecz co mu kazáli ` | oo AA TON ETA Ť 
rák fig weń dobrze byli impatronováli Już żyć beg konfide nta: wielkie w ludźiach „błędy. 
Zá ich wolą wśkanłe [ly , y Przywilcie Ruzga mi fię prywátne áfekty to robią, 
40. Już włzyfcy zafłużeni rzućili nádžitie > 3 Ktore gdy fiş w iedwśbną fukienkę ozdobią 
Bo gdźić fig co trafiło :- álbo ná [we krewné a Dobré pofpolitego; tuż y Krol zły bedžie, 
Albo brśli ná fugi Przywilcie pewne. 5 Już zły Y konfiliarz co mu bok osiedžic» 
Jeśli fiş. telz Ztey biedy Krol począł obáczaé | Niewolać to, gdyby mi pod tákie ciężaty» 
W proźb s w groźby ; to rożne dowody 'przytaczść, Jakie fa przy Koronśch, y az y wary 
M s Ten, 2 
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Argenidy Część Prermfa O - 
Doswiádezoncy człowiekź nie wolno przybierąć? 
Malz mi kto konfidenta dô fercá obieráč > 
Bľadby to byť ( odpowie Tymoklea ) ruby 
eby mieli Ktolowie, przyiść w'tak čiáľne kluby; 
Bo y nam, co prywatne fprawuiemy domy 
Muśi bydź jeden milfzy czeladnik wiadomy, 
Choć mi włzyfcy potrzebni, choć mi fuža wfzyfcy, 
Lecz nie wízy[cy iednako boku mego blifcy. 
Aleć o Archombtočie, przyznać mušifz ý ty, 
* Ná iśkiey gołoledźi takie, fiworyt 
Krolow pofidzono, bo rzadki znich, ktoby; 
Stralzną rzecz! przyrodzona śmiercią zaległ groby. 
Albo ieżeli zaległ, to fpadízy z drabiny 
W obeldze, w dyshonorze; dla teyći przyczyny 
Podrwi kto n4 tym ftopniu, y rzeczy pomiefzą, 
To do fakty co tychley: co prędzey do plefzá 
Jákoby do učieczki, dla tego bez mała, 
Zieby wlpániálfzy pogrzeb ámbicya miáfa: 
očby trzebá drugiemu zá takie modlitwy. 
+ Pomknąć z plefzą do karku wyoftrzoney brzytwy. 
ie policzone bym či dać moglá przykłady ` 
Tych, ktorzy w ták załofne wegnáni upady. 
* Bo gdy fie hárdem 
|... Ześleść nie chce, paść muśi głupia ámbicya. 
Smicie[z fiş gdźieś gośćiu moy: y widźieć figę nowá, 
Ze te rzeczy przed tobą prawi biślagłowź : 
Przy Dworze od młodośći práwiem fię fchowáľa, 
Silam widžiáľa, więcey od mądrych fycháfa. 
Lecz ten taz Poliarchow bez wizego przykładu; 
« Krol dobry uważny, wtym nie znaydźiefz śladu 
Ambicyey choć w takiey fortunie oplywál, 
Záwlze fkłonnym y ludzkim, zawfze ćichym bywał. 
Czály złe, y człowieczych upadow nie fyte, 
Wrogi niefzczęfne przyidźie winowść zakryte. 
v Nie każ hárdžie ná fzczęśćie, ták (ię zły raz zbiežy, 
Spadniefz ná drio, coś wczorź wykrzykał ná wieży. 
„Ták mowiąć ftok nádefzli, z ktorego obfita 
Ná nifki kamień woda fpadafá: tu pyta 
Archombrot: jeśli wiecznie tá krynica čiecze ? 
* Gośćiu miły; nato mu Tymoklea rzecze : 
ni lato górące, ani mrožntá Žimá 
ymie co žrzodľu temu, álbo go zatrzyma; — 
ieczne iefł, ý iák widžifz te iáľne kryfztały: 
Spadfzy ná źięmię z gładkicy mármorowey [kaly 


fkrzydľem áž pod niebo wzbiia 


KT | Rozdźiał Szofy. 

W roźliczne. fig kanáty „y ftrumyki diela 

Y także wypadaią na wierzch śćiefzek wielą. 
Tu młodość y učiechá wźięła | a s“ 
Zwłólzcza że był w Afryce uchowány ; X 
Suchá nazbyt, y bardzo uboga w krypices 
Ze ręce w przod y fwoie opiokaw kaze 
Pil one wody żywe: toż Mátroná uł S 
Pokaże mu kuty fklep, w fkale tego pa 
Dębem wyfutrowany, dębowe, w nim foże; 


« Jeśliby tu kogo zľey fortuny poroże 


Wparlo : niech fię tym ftokiem niech tym łożem bawi, 
Aže frożeć przeftanie, zła fortuná, prawi: i 
Poyzrzawizy ná okropny Gabinet on w mroku; 
Ktory nie cále. świecą, odkrywáľa oku, A RE 
Wezdrgnie figę, y pomyśli, TA Aż : 
Toli wielki Rycerzu ieft miefzkanie tobie è. 
Y Mátroná ćiemnego zdięta grobu EC 7 
Ty mafz ftrzedz -Poliarcha? tyś tarczą, tyš hlachem , 
Mężowi godnieyfzemu lásniey[zego A 25 

lgc go wcale záchowáy,.á badz pano ro = já 
Y bedžie iefzczę ten czás, gdy nA jA c (e 
Sławą wielkich Monárchow zrownálz Má aty. 
O. moc fzczęśćia cudowna! ieśli mu fię godźł 3 
Dźiękowść iefzcze „ kiedy. nad námi przewodži. 


ROZDZIAŁ Szofty. 


idźiwfy fie z fobą m lochu s wyfjłaią Gelanora, żeby o 
paru ia Pd fvego rozgtośił 3 tufa że ta to 
firóże ze wfyfikich portom pofprowódza. ` Ow wia. ayia 
lektyki kierem okryte napada, zá ktorými liczną idz f rj fa 
żałobnym widźi, y ffy , že té powozy idą po čiáťa Pofe Hz 
co ich Poliarch pozabiiať. Gelanorus inwektywe w e 
fivoim ná nieprzyialioť uczyniw/y > Jpiefy do sro brat. 
Sycyliyfkiego , 9 w drodze 4 ymonideja potyka a W po Arfide 
inym fortelem Śmierć Páná fwego „mówia, Tog m ufaj 
tráfimfy, zwierza fie fekreiu , zmwłófcza, żę to byť wajpowj aji) 

w życiu Poliarchomym konfident. | 


JJOmawiała oftatka fwych fow Tymoklia 
Stangwfzy, kędy miała koniec oná fzyiaš 
Záczym Archombrotowi pokazuie wyśćiee 
Ktore ztad fkała, z dworu zawálifo A 
On ják umknie podpory, y A gó „20% 
Oraz wierzchu kamieniá tekor né? 1404: 


"Gelanor e 


30 „| Argenidy Część. Piermfą 
A tego uchyliwízy, Pó według zmowy >“ 
Wylzlá, y pokazśła ogień pochodniowy ; 

Y potym go zákryľa, áby fnádž w ćiefanośći 
Infzych, krom” Poliarcha nie zwábifá gośći. 
Aleć y ten czękaiąc do tych czás prży” rzece 
Pofpiefzył, fkoro wźiął znak zapaloney świece, 


Poliarch Tam iákô fię zebráli: naprzod içli radźić 


w Lochu Dokad Pôliarchowe konie záprowádžič. 
tore Gelanor w gęftym uwiązawfzy -fidzić 
bo go čhičiať mieć przy oliey radźie ź 
gdy założą łupy,” p 
námôwy do kúpy. 
tozumiśł, żeby bez miefzkaniń | 
Przyczyny fię-dowiedźieć tego zámiiefzaniá? “ 
Ráda, Co Krolowi w'ták krotkiey mogl. przewinić chwili ? 
Czy fpełnś Przyláčiele, czy” fię odmienil; > 
Zkad frogosé » zkad furya ? zkąd nocne Angáry ? 
Niechay bieży Gelanor čo w koniu ma paty. 
Ná to Páni: álluž go o čie będą pytać, 
20. Anuż go nieprzyiśćiel może pierwcy (chwytać, 
Anuž kiedy w kątowikie doftanie fię ręce ? 
(O cnočie nic nie Wątpię ) wyda has ná męce ? 
u Gelanor áfektem porufzony rzecze: 
Niech katuie iáko chce; niech rąbie, niech śiecze, * 
Niech na koniu miedžiánym: [rogi tyran fmóży, 
Daleko więcey u mnie zdrowie Páffkie waży : 
Mam fto fercá „. śle mam y rozumu tyle, 
Ze każdego ná fwoie przewábie fortyle. 
Poydę zatráľowány ; y nie wiele trzebá, 
Ze Panu zła fortuná zśzdtośćiła niebá. 
Wfzyftkim będe powiádať : y pewnie nie zplote, 
Dokąd miefzka podźiemną piwnicę oto tę. 
Jeśli każą przýliege z nie gnicwáwízy Bogow, 
Ze fię nocnych „Poliarch uląkfzy pożogow, 
Wierny fluga Krolewíki, Kroleftyć obrońcą 
Džiš. iuż Sycyliyfkiego nie obśczy fľoúcá.. 
Frzydam , iže w Hymerze pochybiwfzy brodu; 
Noc przyczyną: fkoro koń nie mogł dofiąc [podu 
Wyfunať fiş z pod ieźdźcź: on ćięfzki we zbroi : 
40. Ach trudno fię pomocy miśl fpodžiewáč moi ! 
- ABlugo pływśł, y pokim widźieć mogł pod zorze; 
one byftrá Hymera żaniofła go morze. s 
Jákož mu fię zdaržyťo, bo z przefzłych powodźi 
| Znacznie rzeka wezbrąła, y z brzegow wychodźi )- 


2 


s Rozdział Szofły. 

ik powiem, y do mowy przyftofuię cerę, Aa 
fe e fpufzczę , czoło w kupę zbierę; 
Ták y nieprzyińćiołom > dogodzę twą zguba, 
Y ftatecznych przyiaćioł, doyrzę tą ikałubą. 
Wfzyfcy będą żałować twolego żywota; 
Bo daleko płatnieyfza “left po smierči cnota, 
Nie. podlega zdzdrośći;y co o niey żuli 
gá żywota, po śmierći čhwála ią Emuli. | 
A ták porty, vy wfzyftkie otworzą fię pafy, 


„< Pofpolitwo tefz do domow poydźie ná fwe wezály: © 


Y my, gdźie fię 'do pomíty y do ławy. śćiele 

Droga, poydźiem w Boży: czás z Sycyliey śmiele. 

Twoy koń, kiedy Páná zbył śmierći lego godłęm, 
Niechay bľadži łamopas z umazánym šlodľem. 

Wizyfcy ná to: przypadli, wízýfcy chwála frodze 
Dowčip on:-4 Poliatch': iesliby$? ná drodze ST 
Potkať fig gdźie z Arfidą; powiedz wińkim Gieśni, v 
W čigízkim žálu y wltydžie, w ftráchu, w źiemi; w pleśni. 
Niech álbo fam nádbiežý:, álbo mi przyczynę 
Oznaymi, zá co ia to! čierpie? com zá winę 

i Popeľniť? boctók zboycow y złodźiciow karzą. 
„Więc Archombrot : fkoroć fig Gelanotze zdarzą 
Twe. dowćipne wymyłły : ku Pańfkiemu zdrowiu 
Micyže nápominánie 'móie pogotowiu. = 
Nie do teyże fig wracay bráčie miły, fzyie, 
Boby to zás wpaść mogło w podeyrzenie czyie , 
Ale wdom Tymoklei w tákleyže poftači, PEE 
W tákicy przyiedž poftnrze, gdy kto Páná (ráči: 
A oná s wízyftko oznaymifz iey fámy, 

„ Vkažeé z domu weśćie do podźiemney iamy. 
Rádza iefzcze y. o tym; coby rzeczy S. GA 
Zá rozrządzenie: midły: doftatku wizel iego 
«Pełen: dom: że był w liczbie Krolewfkich przyidćioł, 
Y wfzdty, y w rynfztuhki, drogie fię zbogźćioł. 
Jednak że miśł przy fobie zdawnego zwyczálu 
Co przednieyfze kleynoty: wfzyte w fuknie królu, 

„Y kęs złota; aby mu: złe lzczęśćie pofpołu 

fkarbámi codžiennegonie wźigło żywiołu. 

Wfzyftkiego Kawáleríkie odżałuje ferce: 


A 


„ 440. Będą znowu [zpalery, yi złote kobierce, 


Y fzóty, y pieniądze, byle było zdrowie; 

Więcey mála, niż dali, bogáči Bogowie: > 

Lub ná Krola me rzeczy , bo po infámisie, 

Wezma, lubo ie fľudzý rozerwą p fiez 
2 


Argenidy Część Prermfšá 
Nie pytay; á gdžie lecą powatlone wegly, =` 
Vmykay pilno głowy by čig nie dofiggły. - 
"Ták Poliarch; y ten tefz nie bawi fię duży, 
Wiedząc że im kto rychley, tym lepiey pofľužy: 
Aleć y Tymoklea dla fwoiey czeladźi $ 
Pokwápi z Archombrotem, ktorzy w ten czás ródźł 
Naywięcey pofľuguig: gdy ich naymniey trzeba. 
Tož mu prętki ratunek obiecówfzy zniebá 
+ Zalecaią ftateczność na rázy fortuny, 
Ze choć cięfzkie,ale-iey nie trwałe pioruny. 
Toé to włólną ták frogiey tyranki robota; > 
Lecz pogrążona ná wierzch dobędźie fię cnota. 
Pomni ná to; Archombrot rzecze: Poliarlze , 
Im džieň z ráná pięknieyfzy, im ieft ońce iarlze, 
Tym fię bárdžiey záchmurza, 4: w okrutney burzy 
Piękny fig dźień, y fłońce gorące zanurzy 
Ale co gwśłtownego wyśilić fię muśi, 
Zás foúce, zás fię niebo chmurami nie duši. 
Y tobie ácz- do kilku godźin, świat záľúnie 
- W tey grubie: wyrzuć cugle igraney fortunie: 
Vfńiy, że ią tym fámym, zbiiefz ziednochodzy; 
A im fię čiežey čierpi tymwfpominóć fłodzy. . 
/aKto Be oe piołunu niefkolztowáť w,przody, 
l Nie zná fmaku w karárze, ynie wie co miody. 
| Dźień porńocy, noc po dniu w wieczną chodźi koley, 
Jeft wefela, ieft płaczu, ná świećie do woley: 
Ale ferce wfpaniśłe wízyftkiemu porádži, — 
Gdy áfekt przy kompašie rozumu poľádži. 
To tzekízy : Bet z miękkiego ufypany puchu, 
SY świec dadzą dofłatek: wtym dźiśia záduchu 
Odpoczniy: 4 my czefto ile będźie” možná 
Nawiedzać čie, byle chęć ta: była oftrožná, 
Nie zśpomniem; ztym poľzli pierwfzą śćiefzką oni, 
Y dniśło, gdy fig každe ná (we mieyfce fkłoni. 
Co zá dumy? co były twoie zá lamenty 
Poliarfze ? iakoś był w tey; grubie zámknienty? 
Bardzo fácno uważyć każdy może fobie , 
Gdyś iuż nie o żywoćie, lecz śmierći ozdobie 
Mysliť, pomniąc ják wiele zawifnęło ludźi 


- Z Giebie, ktorych miłość, śmierć w twych pierśiach wyfłudżi. „. 


Aleć iśwnś niewinność y Nemezys mśćiwą 
Od oftatniey rofpaczy ferce zátrzymywá. 
A Gelanor Páňfkiego, ćiąwfzy konia prętem 
Y z Pánem fię-w opiekę odda def ROV 
tor. 


Gelanor 
w dro- 
dze. 


cas Z Rozdźiął Szofly. 
Ktorego żeby fuľznie we wfzęm uwiadomił, 
Jedžie w las; kedy wezorá rozboynikow gromil. 
"Tam widži w trzy lektyki założone cugi, 


* Zá nimi konnych, po nich, piefzych fzereg długi: 


IO. 


Posłow 

zabitych 

widźi. 
20%. 


40.» 


Gelanot 
z Tymo- 
nidefem. 


Chcąc wiedźieć co takiego, pchnię konia napiętkiem; 
Aż pogrzeb, aż kierowá żałoba ze fmętkiem. 
Zádržať ná ftrafzny widok : ofłatniego zatem 
Spyta co zá Akt, ztákiem idźie ápparátem ? 
Słyfzy; że ta po čiáľa poflow ptocelłya, 
Ktorych wczorń na drodze Poliarch zábiia, 
Pogwałćiwfzy narodow wfzyftkich przywileie; 
Kiedy či mśiąc pewne przymierza nádžieie 
Do Krola dla fkończenia iecháli traktatu, > 
Ná tym mieyfcu zly człowiek pozbawił ich świátu. 
Stretwiál zaraz Gelanor, ikoro to uwážy 
Jako na Poliarcha Lykogenes wśży. 
Co żeby pewnie wiedźiał, iádac drogą zleka, 
Widźi gdy zabitego dáwigáia człowieka 

á fimym króiu lafa; y ráne fzkaráda 
Opľakawfzy w kobiercu ná lektykę kładą. 
Dopieroż fię domyślif co to zá pofľowic: 
Zboycy wczorayśi, ktorych Lykogen ná zmowie 
Pofľať do Krola, wrzeczy dokończyć przymierza, 
Ano ná Poliarchá bezbożny człek zmierza. 
Zmóć że miáť fzpiegi > kiedy wyiechśł z obozow, 
Y kazał mu záltapié frzod naygętfzych łozow; 
Tuľzac, że ślbo wygra, álbo mu nie rowniey 
Bez Poliarcha poyda tráktaty márowniey: 
Lecz przecz ták fkorá pomíta ? dla czego terminu 
Nie dano, żeby fig mogł (prawić [wego czynu? 
Już Poflom wolno zbiiać? 4 kto fię im broni 
To zdrayca? co żywo go niech łapa? niech goni? 
Tedy y Meleander nieprzyiáćielowi 
Przychylnieyfzy, niżeli fasa żołnierzowi ? 
Temu było nádgrody, meftwá dać, 4 Pofły 
Y zboyce, miáfto grobu ná fośni gdźie rofły 
Powiesié dla przykładu. ták Gelanor zfobą 
Rozmyślał, fprawiedliwą rufzony żałobą. 
Y ledwo iuż poftawę pierwfzą może trzymóć 
Przed gniewem: otož Pana mego miano imáć ? 
Ale rychlo włpomniświzy dla iśkiego lowu 
Poflany wroćil fobie fmutną cerę znowu. 

Przeto tych pokinawlzy, pdžie: gościniec. profty, 

Bieży ku obozowi przez laty, przez chrofty c 
i rf | Y tyl- 


m m M wa wh "a "A 


34 Argenidy Część Piermfa: 
-Y tylko co ná pole otwárte wyiedžie, | 
Gdy ná gośćińcu, ktory do obozu wiedźie , 

Potka figę ztym y z owym; wfzyftkich przećię minie: 
Widząc Tymonidefa że mu fię nawinie: 

Przyiáćiel to Krolewfki nie pośledni w cenie, 
Przeto koniem obroći y do niego żenie. 

Strápiony Tymonides w fpolney wfzyftkich trwodze 
Przyiáčioť Poliarcha; żałuiąc go frodze; 

Puśćil fię tez zobozu ku onemu boru, 

Bowiem ńic o niem flychać nie było udworu. 

Tož kiedy Gelaqora' w tákiey uyzrzy dobie, 
Skoczywlzy : ińkożem rad przyiáčielu tobie! 

Czyś mi z nieba teraz fpadł w tśkim roztargnieniu, 
A w powlzechnym, o'twego Páná utrápieniu! 
Gdžieíz ieft profzę Poliarch w ták okrutney wrzawie ? 
Powiedz mi, y wikrześ ferce obumarľe prawie? 

Pilen fztuki Gelanor, oczy opufzczone,, 

že ledwie naň podniožízy: mafz wieśći nie płone; 
Żył, nieftetyfz! iuż przeftał; á na fłowa ony 

Stanąl y Tymonides wfzyftek moden 


Ták fzkaradem pogromem wíkroś fercá przeięty: 


Tož wźiąwfzy oddech dľugo, od żalu zamknięty : 


Jako fig więc zá grzmotem defzcz rzęśifty -śieie; 
Cięfzko weftchnie, y lzami wlzyftke twárz obleie, 
Chwičie gľowa, (mutny wzrok fpuśćiwfzy ku dofu; 
Niefzczętna Sycylia z Meleandrem fpolu! 

Jego żeś fię dofłażył? takżeć krew y rány > 

Zá nas podięte pľačiem, Rycerzu wybrany ? 

O nieba! o Bogowie/ ožiémio! o wody! 

Koniá zatym obroči, y od niego fpiefzy; 

Gelanor tefz fam z fobą z (woich fię fztuk čičízy, 
Ze mu wierzą ták (nádno, że ofzakać umie, 

Ze toż y Winfzych wfzyftkich (práwi, ták rozumie. 
Gdy znowu Tymonides obroćiwfzy koniem, 

Jaką śmierć, miáť Poliarch potrzebuie po niem? 
Czy go w domu? czy w drodze? kto?y iśko świśta ` 
Pozbawił ; bo nie minie morderče zapłata. 

Nie z rąk nieprzyiaćielkich choć fobie obieráť 
Záwfze tę śmierć Poliarch; nie famby umierdł. 
„Strach okrutny edyktu Krolewfkiego {koro 


Przebog! gdźięfz. iuż wdźięcznośći, gdźie Ízukaé nagrody? 


Potym go żal, wftyd, y gniew, weźmie wfzyftko czworo ; 


Wślińdł: ná koń zápomniály : y pod blafkiem ©wych 
Ná [woy żywot zážgnionych płomieniow ogniowy 


Gelanor 


|. Rozdźiał Szofły > 
Całą noc prawie iezdźił, y zębami zgrżytał, 
Zeby o Poliarcha ná Śmierć kto go fpytał; z 
Bo od miecza chćiał ginąć : w fime potym świty 
W ftronę kinął, gościniec opuśćiwfzy bity: 
Chčiáť ná koniec Hymere przeiacháč wezbrźną, 
Y tamči śmierć nieftetyfz! pożarł obiecaną, 
Gdy goáž w fimo morze byftrá fala wpycha, o = i 
Nie pomoglľ- moy rzewny płacz, moia prośbá lichá. 
rzyknie tu Tymonides, y raz tak okrutny 
Chcąc Krolowi oznaymić, bieżał co wikok fmutny. - 
W tym go żalu Arfidas, Poliarchow wierny 
Potka przyiśćiel, y fam w tefkniey niezmierny; 
Ktory. mu pokazáwfzy Gelanora, krzyknie : 
Oto pofel z nowiną, coć ferce przeniknie: 
Z tą y ia niefzczęśliwy ku Krolowi kwapię, | 
Tiem że go, ale fľufznie, ze wízech miár uttápie. 
Jákoby kto Arfide wrzącemi zlał wáry 


Z 


z Axfidą Ták zbladł ; pięknieyfzych kładą y trupow na mary: 


20. 


Z drżących mu rázem cugle wylećiśły ręku, 
Spadłby y fam, ał€ fig troche. trzyma feku: 


U . _ s 
Do Gelanora nie śmie rzec iednego flová, 


Zda mu fię że go tylko na świecie połowa. 

Dľugo mu patrząc w oczy; ná oltatek fpyta: 

Z tali, co Tymonides nowiną go wita ? 

Spuśćiwfzy wzrok ku žiemi Gelanor odpowie : 

Tylko to dobrotliwi dźiś wiedzą Bogowie, ` 

O co mnie Pźnie pytafz: lecz ziechawfzy z drogi 

Vfłyfzyfz iśko ná nas los padł dźiśia frogi; 

Jako broi okrutną fortuná, iáko fie 

Kafze ná nas, na iakiem Pańfkie zdrowie włofie. 

To rzekfzy:” tam obadwá [we obroca konie, . 

Gdźie dwá pagorki, małe rozdźieliły błonie; 

Kędy fkoro ftaneli: żyie o Arfida; 

Gelanor rzecze : álenikomu nie wyda 

Zdrowi fwego Poliarch: tobie y żywota 

Wierzy, ktory w tę napaść, ( nie Zwyczayná cnota ) 

Tymoklei ukryła, pod iey domem źiemn 

Loch zrobiony, tam fmutny miefzka y nikczemny. 

Mnie wyprówił, żebyś go prolząc uwiśdomił, 

Czemu fię ták na garść krwie iego Krol łakomił? 

Wzdy go zśwfze miśl w ręku? 4 ieśli co zgrzelzył , 

Niechby umar! : niechby był złych ludži nie śmiefzył. 

Dub ieśli čie zła lego nie odráži dolá, 

Náwiedz g0; y pomoż gryść rák twardego mola. j 
Tz Zyicy 


36 , “Argenidy Część Piernf Bor“ Rodat Sofy. 
Zyie, krzyknie Arfidas, po ktorym fię (muči 3 Przez Hypfę rzekę: ztamtąd -do zámku 'Magiele; 
Dulza moja; tu mu fiş płacz gorący rzuči, SKA - GdźiesArgenis;. z Syrakuz dni przed tym nie wiele 
Y'w poły obłapiwfzy Gelanora rzecze: |. „| Przyjechówfzy, miefzkała, y dlatey przyczyny 
Zaden tefpekt, počiechy moiey nie odwlecze, | Otvbliwie Krol one czynił przenoślny. , 
Prowádž mie wikok, niech widzę kochanego bráta Więc gdy wozy rufzono, fzedľ żołnierz pad „znaki; 
Ktory mi fiş z onego znowu wročiť swiáta. Przednie ftrážy trzymały podeyrzane fzlaki. 
Dobrze, rzecze Gelanor; śle trzeb zażyć —“ ( .. Nim figę w pole wyciągnie lázda y piechoty» 
Oftrożnośći, y wlzyftko do końca uwśżyć. Krol fię z lekka.przed fwemi przechádzať namioty» 
Jadę ia w przod, á lákom w Tymonidźie wiśrę Y ztey ftrony y. zowey ftali przyiśćiele, , 
10. Sprawił o ześćiu Pańfkiem; tež wezmę’ mafzkarę, 10. Stało, co.y Krol wiedźiał, oboiętkow: wiele, 
Y czeladź Tymoklei trzebá wywieść -w pole, Ktorzy kíztaľtem przyiážni y poflugi wrzeczy, 
„ Y twoy przyiazd oznaymić, w tey že fięucz fzkole ` Rady Meleandrowe w pilney mieli pieczy. 
Y ty profze; powiáday że pewnie nie żyie, | ‘Gdy oto Tymonides napelniwfzy cały 
Ale w morzu Poliarch fona wodę piie. Oboz, (Z onąż przed Krolem wieścią ftanął śmiały, 
\ Wfzędy dobra oftrożność, lecz naybáržiey, gdy čie Y befpiecznie; left czego Krolu Panie, mowi: 
Afekt niefie, tam fiş czuć trzebá miánovičie. Jet mS powinfzowáé Lykogenelowi: — 
Miłość, chćiwość, gniew, pomíta, miłośierdźie, že nic ` Dokazóć wydarízy uam, Poliarcha z dłoni 
„ Więcey nie przydam: wielkich potrzebuie zrzenic. AŻ nie; miał fto fercá, y ręki, y broni; 
Będźielz tam ná południe okrom wątpliwośći refunek niefaczęśliwy! lecz z iego przyczyny. 
20. Dla fońcá gorącego: z dawney znóiomośći | 20. Skoro tey Meleauder dofłyfzy nowiny»; 
Wfłąpifz w icy dom, á iefzcze powiem či rzecz nową: Suie yrokarguiipa myl SETAA eys 
Jeft tam mlodžian, ktorego Archombrotem żową sara” je îl ke pi pan aii EE ENIE 
Wczorá wyfiadľ z Afryki w Sycyliyfkie kráie, Oe e Z „> 
( Jeśli prawdę powiáda, jeśli nie udaie ) ; L a s. RCR ON fumnienie go nęka. 
Z twarzy godność, 4 mądrość poznófz w niem z rozmowy; bok ć Šruitňcup NSZ rzeczysdwajckybiczy, 
Poliarcha ták kochá, choćiśfz ziednodniow ; Gięboką, w fercu. trolkę rozumem. ofáčzy. 
Konwerfacycy, że z niem y śmierć mieć, tá fat vnú wfzyżcy Oczy sko HA 
Gotow: przeto nie ma bydź w niwczym podeyzrzany. Arar ttitayey, kateg oasłans"Klepiś; 
W tym fię zaraz roziáda w rożne z fobą ftrony 3 a oz RE fwoię umidi złoży S doby 2 
Gelanor co naybliźlzey do domu Mótrony © 30. = z niey śni wefela, áni mogł A> 
Drogi patrzał: Arfidas gośćińcem zás iedźie, WE dł w vá jn sai me cyz? 
Byle u ľymoklei mogł bydź ná obiedžie. V CM a b sa fobąszawi nal, 
des no- Gdźie fię kolwiek obroči, y gdźie fię zabawi: Jakby rá i wfzyftkim dał po uchu, 
winy fic Jako tonat Poliarch, iák go w morze niofła Krom tych, gol 7 yi EEDE Poliarchem ip olu 
ie. Fálaz oczywiftego iáko widźiał bair Zyczyli plagae z świata, y wegnáć do dofu. 
Ze fe to juž nie zmieni, á ták wielkicy ftráty ie ej x Bra GER NA powagi | 
Nię Posčignie długiemi Sýcyliá laty. Wi K i Rak Fi SIAN alno, bole z tey, plag! 
Wieść zátym pofzľá w górę y choćiafz rožnými E o PRO 
40. Afektami, lecz wfzędy przyięta wielkimi: 1 Z It, NITY: f area Porym Bylzalby s Je o 
Jáko fam Tymonides fácno temu wierzył, Ch £ y ra: R; RO ae cząły ZA r: 07 
~ Ták po włzyftkim obožie złą nowinę fzerzył. 2 Mole M cj Krol ARE Ais 
Dał był order dniá tego Krol, dip eilan Vważa leander, y bráť fobie w głowę 
Oboz z mieýlcá, y całe woyfka przepráwiono Tych, ktorzy učiažali śmierć Pore owe, 
| v sa Przez | 


30. 


Zá go- 


388." Argenidy. Część Piermfa 
Zá godnych poczytaiąc "rázem: y Korony; THI m7 
Yglowy im fwiey* wierzac , choć żal”utaionysść b» 
Sumnienie y wftyd frogi, okrutnych plow sforá, 
: Niechriáko chce pokrywá, gryzą Authorá. 
W tým: zgiełku ktoś nápilať, krotkie wierfze o tem, 
Y przed Meleandrowym podrzucił namiotem. 
„0 śliczny kwiebie,* wieku tego todgi” 
Lubo čie nurty y morfkie powodźi 
Zámknety: przecię: ták wierzemy zgodnie, ` 
Zes. ieft'w niebiefkie mnieśiomy pochodnie. i 
s „Trudnof fie trudno , s brew pramdźie (przećiwidć ` 
Trudno fig czyśćić Ysyfprówiedliwińć; 
„Mowmy,' co chcemy: myśmy Janmi krzywi, 
W maż fig miechay świńt miewdźięcznośći zdźiwi, 
Ktorey wizerunk idmny w tobie: widźi , 
Y wiecznie fie inż Syeylią drzydźź, 
Libos inž w niebie, gdźie lov z piorunem, 
Lubo z Plutonem, luboś ief z Neptunem; 
"Nie vácz, o wielki Rycerzu! z ich progom» 
Podufśczóć mó nias rozgniewónych  Bogom. 
Ogień tu winien, to, twą fławę parzał, 
Y nurt; ktory Čie m Hymerze nnárzať. 
Coż wzdy zá ožich +: z ogniń grzech wypržciež 
Y to zá woda , z wody 20 wyleńe ? 
Nieohže závod Niptýún, 4 Oilkan z fivey buty, 
Zá ták brzydki” orzech odbiorą pokuty. 
„ ROZDZIA L- Siodmy. = 
Gdy fie ná „Pałicw: Kralemfkim: śmierć” Poltarchotva rozgtośiią , 
3) do uku Argenidy Kralewny «Sycyliyfkiey dofta z záraz do zľa- 


ženiá (wego: uflapitv Sy m płacz y s lamenty. uderzyła y zkad. 


Seleniją. Qcbmifłrzyni pofirzeg(j; že z owcy rofpaczy chce fe 
Arrens Śtyletem zábié si ohmyta. są zá rękę si y da obaczenia fig przez 
figoPo. > s s ufkromienie żalu: powoli, nákľania,: 
op Vž nie tylko "W oboźie, że Poliatch tonie, 
śmierći “ Ale wiedzą w Magelli' iuż o lego zgonie. . 
dowie. W fwym ná ten czás Argenis śiedźińła pokoiu, 

30. Nionie wiedząc ni oczy: wfzyftke myśl do ftroiu “ 

Obrodiła, chcąc Oycá z fyoich Panien gronem 

W dźiedźińcu ; W powitać ukłonem. 

Selenifľa ná mieyfcu u hië a była Mátki, É 

W-fycy ią pieczy, y wfzyftkie chowálác doftacki. 

W w ten, Czás trafa, y złote promienie 

Na” ane żelałka zwilatá 'w/pierśćienie; 


Argenis- , Nigdy przed tym mežnieyízy wftyd, y potym pewnie 


07 © Rożdfiał Siodmy. >. 
Gdy iedná: z pokoiowych Panien wfzedfzy z fieni:“ 


- Nowiňá, rzecze, lata ieśli fię nie zmieni, 


Ze Poliarch nie żyie: Argenis do ftary 


>$, Z 
- Pániey w ten czńs mowiła ná coby Angáry 


Dźiś w nocy zapalońo? kto tey winien kažnic? 
Przeto fłyfzeć <owych How ni emogla wyrážnie. 
Sťyfzálá Selenifľa, -y poczuła uchem 

Raz, iákiegoby iey nikt nie zádať obuchem: A! 
Zádržy iey ręka znacznie; to kafzlnie, to krząknie, 
Chce iey coś odpowiedźieć, śle fię záiaknie. i 

Więc. że onę nowinę iedná drugiey fzepce; 

Kiwá, mruga, nogámi ná oftatek depce; 

Ze poftrzegizy Krolewná owych geltow po ni, 
Obroći fię, y widži że iey zbladły ikroni. 

Coż fię to rzecze ftało; co čie Matko boli? 

Ná to oná: że końca inž nie mafz [weywoli 

Tych Panien: bo igraiąc twe žwietčiadľo owe; 
Ktorym ćię Očieč wiązał ftľukfy kryfztałowe; 
Ztąd fzepty między niemi, bo na iednę druga 


„ Sklada: áto gdy mowi; znowu ná nie mruga. 


Aleć trudno ofzukać, gdźie fię fwego śieniń 
Vítawnie boi pełne ferce podeyzrzeniá, 


~ Sunie fie y Argenis iákby oparzoná 


Z mieylcá, y Pannę owe, ktora wyleknioná 

Stała, porwie zá ramię; ieśli fię nie boifz : 
Kľamác, wiedz oftatni raz džiš stra, ftoifz: 
Czyli, rzecze, o Krolu w mieščie flycháé co zle? at: 
To mowiąc, oczy w chmurze, czoło miała w koźle. 
O Krolu ufłyfzawfzy Panna; zaraż śmieli 


« Odpowie; czekamy go fzczęśliwie w Magieli: 


Pręcz zła wrożką: już wfzyftkie urzędy y cechy 


` Stoig w fprówie ná rynku, śni tey poćiechy 


Przekaźi nám. rzecz małą: lecz y tego fzkoda; 
Poliarcha żywota pozbawiła woda; ` 
Chćiał płynąć przez Hymetę, gdžie naywiekíza tonia» 
Ták Mycháé zfiodłem tylko poimáno koniá. 


lamen- W ták: čiežko przerážoncy nie mogł bydź Krolewnie: 


tuie. 


Skoro okropney oney nowiny doffuchá, 


40. Silnie wychodzącego cofneła w fie duchá. 


Wiem prawi; że Bogowie ják oka żrzenicć> 
Nalzego; Krola ftrzegą y iego žiemice: A 
To rzekízy: znowu w krześlę fpoko: mie usiadła, 
Serdeczną zawieruchę pokrywśiąch adľa, = 
2 


Rázem 
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Rázem poftanowiła wmtzeć; yodwlekła: i = 
Płotnidła, -y wfzyftka iey krew. -ztwśrzy uciekła. 
Czoła trzymać nie.może, á. choć mocno śćiłka ~ 
W oczach dzy, oddech w pierśiach' iuż tylko: nie bryfka. 
Tylko groble zerwáwízy, nie wybuchnie prądem ` 
Płacz y dech, á wraz dufza y wodą y lądem. 
Już w okrutnym fprężyny wolnicig zapale, 
Już wftyd y rozum gaśnie, iuż one korále -- 
Rumiánych uft fpeľznefy tego tylko czekać, 

S ee ię nią (jm Bog nie bedžie opiekać. 

ychło' padnie ták ćięfzkim uderžoná mfotem, 
Y ztym fiş nielpodžiánie rozftanie Zywotem, 
Tedy.śily zebráwízy, krok uczyni fpory, 
Wrzeczy po coś infzego, do bliżfzey kómory, 

Y wrzećiądz chce zśłożyć : kiedy fię pokwápi 
Sclenifla, y mocną ręką drzwi ułapi : 

Tam fkoro zá nią welzła, dopierož łez ftrugi, 
Y mdłych pierši Argenis rolpuśćiła fugi: 
Darďá fzáty ná fobie, wítegi, y kleýnoty, 

- Złota, śni fubtelney fzácuigc roboty... , 
Rzucá, y włofy targa, rofpaczá widomie: 
Ná koniec fkoro ręce przez głowę załomie , 
Ná łofzko, dla dniowego co tam {talo fpania, 
Spoconá/zmordowána práwie do fkonánia, 
Jákoby inž zdrewniśła, ták fig ćigfzko ćiśnie; 
A Selenifľa u drzwi ftoiąc; áni piśnie. 

Taką delperácya widząc” kamieniowi. 

Martwemu rownó; owś do niey. nie przemowi. 

y Czeka: rychłoli: zelży fzturm; y oná burza, 
Ktora nayśilniey: para impetem okurza 
"| Serce ludzkie ; y ieśli" nagle ig kto śmierzy, 


Tym więkfza , tym fię bźrźiey: zdobywá, y fzerzy, 


_ Bortel ná nig; wytrzymać : ofłabieie fáma; 


Ta wzdychánin gránicá, ta: rzewnym 'fzom tamá. 


Cielzko wzdychá Argenis, lzępce z foba potem; ©. 
e znąć że iuż zdrowiem gárdži, y: żywotem: 
Łomie palce fabtelne, y oczy wywráca, 
Czślem czegoś po śćienie tury owdźie.maćź :. 
Doftawfzy ná oftatek koňczyftego noža, 
+ Co od wielkiej: potrzeby wisiáľ w końca łoża © 
Okrutnie nim do pierśi przećiw fercu mierzy; 
Już icy tefz Selenifa Więcey tu nie wietzy z 
Czy ná nie, y rekę frogo wyniefioną . 
Vchwyći; A ták wielce będąc zdtrwożoną < 


| Rozdžiať Siodmy. a 
Przerzec do miey nie może, drżą icy ręce z ftráci už 
Ta tefz. gdy mieć wolnego nie mogła „zamachu t 
Obiema šiť nie ftało, y ztretwiáty obie, . 
Owá gdy wydrzeć noża, ta gdy topić w fobie 
Nie może : lecz w fię oczy powlepiáwfzy zgoła 
Dyfzą, łzami kropiący upocone czofa. , 
Tož Argenis po długim pafowaniu rzecze : 
Nie _inżże mnie to minie, co fię dźiś odwlecze; 
To rozumiefz że mogę żyć ná świecie dľužy 
10. Niż Poliarch? nigdym fię natury ták duży , 
W fobie nie fpodžiewáľa, że dźiś ze mnie duchź 
Nie wyparła, dofzedfzy ta wieść mego ucha. ; 
Broń, proś, klekay, nie rufzyfz; tę te piolnke (piewam, 
Ide zá niem do grobu y duíze wylewam; » x 
V mieram z niem ftatečznie : áh! áh! Mátko moia 
Kędyż oná nauka .y przeftrogá twoia ? : 
Trzymay flowo ktoreś raz zdświadczyła Bogi, | 
Niech ći wfzyftko, 4 nawet y fam żywot drogi 
Nie będźie ; lepiey iść w grob, lepiey iść ná mary» 
20. Niźli raz ftatecznośći powatlié teg: e SE 
x Bowiem żyć, 4 w ferdeczney ofłrze nośić ranie st 
Nie tylko zá śmierć, zá grob, lecz zá piekło ftanie, 
Tedy mi umrzeć bronifz, y zágoié razem 
Rany, co fámým može zleczyć fię żelazem? 
Nicuiefz fowá fwoie, chcąc mię wędźić Żywo; 
Mocneż to Seleniflo miłośći ogniwo! 
Tym ferce zácheľznáne, 4 prawdźiwiem rzekła, 
Nie ná oftre želazo, lecz poydźie do piekła. ; 
Piofun żyć, cukier umrzeć, gdźie ten los dofięże, 
30: Y z miłym przyjacielem ná świećie rofprzężć. = | 
Jużći mie wityd y Bogi, wítyd mię fámey fiebie, | 
Ze ićfzcze żyię fiyfzac o iego pogrzebie? | 
On mi żywot, on mi wftyd wydarty datowśł; 
Gdy myśl ná to: oboie fprofną wyfworowśł 
Okrutny Lykogenes: w ten czás nam Aniofem, 
Y Bogiem był o Mátko: y fľufznie Kośćiołem 
Vezčiť go był moy Očiec: 4 dźiś pace żywy! 
Zágubiť : o niewdźięczność nád wfze świáta dźiwy ! 


Ná tegoż rowno: zdráby ; Krolewfkiego zdrayce 
40. Ktory pogromił ręką fwą te winowayce, , 

Dał nam wízyftkim swiát widźieć? (gdžiežby fię człek fary 

Z kilką dźiewcząt obronił ) gorzały Angáry t 

Prożno, prożno , nie dam či Selenifo Zrzędźić sA 

Vmieram y dla niego, krwie [yey nie chce WER. 
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42  Argenidy Część Piermfa | Rozdfiał Stodmy. 
To tzekízy, sčieľa zęby, y fima fię rázem, Selenifa NA to iey Seleni(ľa ; áza POT ry 
Y rgkę opuściła ku žiemi z żelazem. "wię , o $mierć, ktora z zákochánia, y z miłośći bywa ? 
Selenif- Trofklivá Selenifla widźi że zle o ni, sa Zwłólzcza Pannie? czy nie wiefz iákiey odumrzemy; 
Ze znia y fáma niemal wiedney pływatoni; Ze taką Rawa flynigć na wieki będźiemy? feel 
az wzdycha, drugi płacze, y wtym fię poftrzegá, Ktoż uwierzy, choćbym ia tyfiąc kroć ER ieg E s 
Mdłości fię boi, czuiąc że fama nie tegá. Ześ fię w coś z Poliarchem gorlzego nie sv 
Tož fig do niey náchyli, y ták pocznie rzewnie Gdy umrzeíz z že on umań: 4 kto tefz wie; sá A 
W ufzy, lamenty foie kłaść głuchey Krolewnie: Nie daremnie płaczemy ? częftokroć fig mysi 
Oycá wfpomni dla Bogá: dofyć utrapienia Y pofet: takói prętkiey Piramus dla wióry 
19: Z domowego ma biedny ftatzec zaburzenia: « Kochána Tyzbe, y fam wydał fig ná mary, 
Vmrzefzli? nie trzebá naň infzego fpoľobu ; A nuż Poliarch żyie? 4 dla twoičy zrzędy led 
Lykogenowi, fáma wżeniefz go do grobu. V mrzeć AR NA 764 -mibý przynamniey względy. 
Jako Ścylla niekiedy, on włos purpurowy ., Zginął práwi Poliarch! ia temu nie ur per jk 
Midźie kwoli, z oycowikiey śmiśła wyrwáé głowy, Kto tułow ? kto-go widźiał 3 gdy song w p 
Ktory byl Piali ego mierový lalen e ra 
yśći to ty; w Ťowie tem, O ca fwego włofem, a > 8 wyp aw 7 p ze V 
"W tobie Ki Krolewfkie; j gdy dk trupem, Kiedy po dlugim delzezu y fprzykrzoney fločic, j 
Bierze go z Sycylią Lykogenes lupem. Rolpoftrze ná niebiefkim flońce e ad 
A. świat co o nas rzecze? możeż bydź wftyd cały? Grzywy PLA AA dn trawy; a re zá 
20: Gdyfmy fię w Poliarchu ták bátzo kochśły? „NP ropraáitych. dan béns iy Koloś zledity 
Maluie; ták Argenis ktoplom łez perfowym 


s przeBog ná flawe fwoię obroć oczy!  , Siła ozdoby dała, śmiechem choć iałowym. 
- Przybierz miłośći, przybierz afektom poboczy. , Smiech był, lecz w uśćiech tylko; bo fercę y oczy 
W oftatku, ieśli będźiefz trwáľa wtym uporze? 


Záwoľam Panien, wnet ns bad św Od śmiechu, y od wfzego počieľzeniá boczy. 
A dhaoioe h Tis od AR r kr PIR rz Argenis. Więc uśińdfzy má lożku; iákož pľonná, prawi, 
Do drzi Si PESEN aka «e W RKKA Smierć moię tey odmiány nadźicia dźiś bawi! i 
A potym i dol ~ fm k je kray fuknie; Rzadkoć fię zła wieść mieni z żebym jednak w zobki 
Potym 1cy qolawizy upocońey ręki: tę a Plotek tych nie przyięła, zwlokę fwe nagrobki : 
nęka, mi pe + bronifz umierać przez dźięki? Jelcze dźiśiażnieżumtgackwoli: tylkdkobie 
30. łom AE far Č GAR a 7 „ Poliarfze! zádwá dni, dość czáľu żałobie, 
Alb ch Í rp i cą KE wy tchnąć, tylko w grobie. Choć ćię w tak krotkim czášie godnie nie opłaczę > 
Niel. padok SNE gdybym aa w przod była Vmieram , ieśliś umarł, y śmierć fobie znaczę, 
Nie Zczeslivrá ny cla g śmierći Zá plačilať Już wefelfza ná twárzy Selenifľa. była, 
k RAR fig, jedli iefzcze nm wiry. zak z | Kiedy fzturm ták okrutny żalu przełomiła, 
P A S mnie : poýde, ách payis do niego; | Ktorego pierwfzy impet nayšilniey. uderz 
Walia sl ie TA ziednoczy wizy czyfte, W człowieka, fam fię potym koi; fam fię smierzy- 
Vyd w obą Elizy miefzkać zápaťzyftc. Więc Argenis w iey Hfowá przyfiegáľa zatem 
ý g ielzcze y tego, czego wyrzec flowy ; : Przez Bogi, y Boginie, co rządźifyświátem; 
Żedię aana de JEWS ARR RA glowy, | A potym przez Anjoła Poliarchowego, A 
„49+ Od teso fię odwrź WAW hh MAE, saa „A . Ze do wyśćia tych dwu dni, choćby co tákiego 
89 ię odwracać, ách nieprawość froga! | Słyfzała , iuż nie będźie ná (we zdrowie frogź. 
Sea Żywot, ktory dar bydź obudwu cznię» Potym: ią Selenifa nśpomni; dla Bogź 
SĄ, kiwi ai Ine $ w yzuię, ! Nie pokazuy po fobie tego ztiubowa * 
g 6 Z y milosc ultanie , A reči úl k Z i p: 
W Poliarchu obiema Sbc ża Gada , Vmyitwarz; przefłań płakać, yi ak ay tkania. 


Argenis, 


Tedy > 
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Tedy wodą napuchie wypłokawizy oczy, 

Każe fobie Argenis poprówić wárkoczy. 

Piękna była : śle on žal przečie furowy 

Znáč SA y zruchania ná niey, znać y z mowy. 
Czálem nazbyt rumianá, czálem była blada z 
Zadná chorobá tákiey odmiány nie záda 

Jako nagły, á wielki frafunek: więc iefzcze = 
Twarz formuie, y wodą fwe iágody plefzcze; 

Gdy iedná z Panien do drzwi przyidžie pokoiowych, 
Ze Krol wyfiadł z karoce do fieni zamkowych. 


a ROZDZIAŁ Ofmy. 
Krol Meleander Gorce fmwoiey Argenidźie, že fig do panomá- 
nia urodzila, obfiernym dyfkurfem mywodži , y ziakicy przy- 
czyny przyjšťo mu zdpalić kazńć ognie, dla wyfukania Poli- 
archa, opowiada. Omwá ná wzmiankę imienia Poliarchowega 
"mdleie; y mie bez ofoblimego Oycowfkieg 
pokoin, zámieftoná. 
Yfzła zatym Argenis otoczoną gronem 
© Pięknego Fraucymeru; kędy ná przeftronem 
Pałacu iey czekały: y zprawá y.zlewá 
Gwárdye złoćiftemi Partyzány drzewá 
Ofádzone trzymaiąc: przed nią.w śiwych brodach 
Rum czynią Marzałkowie, z obu ftron po fchodach. 
A fkoro fig Krol zbliżył, do nog mu upadła, 
Oraz miękkie ná rękę cáľowánie kładła. 
Tu ią Oćiec podiąwizy ; o zdrowie fię pyta: 
Czemuś rzecze ták blada, czemuś tak'nie fyta ? 
Ná to oná: cożby to zá pobożność była? | 
Wiedząc, że Krol y Oćiec, ćierpieć muši śiła | 
W obozach pod gorącym, y pod niebem źimnym; 
Ná defzczach raz w.námiočie, drugi w Hyžie dymnym ; 
A iabym fię naywięccy pieścić y wezálowáé 
W ten czás miała? Panie mię tego rácz zachować: 
Niechay ‘Spolek przynamniey: w tym iednym mam z tobą, 
Gdy ztwą wdźięczną zofławść nie mogę ofobą: 
Ztąd pochop płaczu, mowiąc, o OQycowfkim. zdrowiu: 
+ Więc iey fpadną łzy, ktore były pogotowiu. 

Ná to Krol: nie fráľuy fiş džiewko moia, prawi : 
Przywroéili nam pokoy Bogowie łafkawi , 
Przywrcćili pogodę po ták: fzpetney: burzy; 

Częfto maly defzcz bywá choć fię bárzo chmurzy. 

Ták ią Oćiec przywitał, ná ktore witanie 

Tlumami gmin pofpolítwá, ze wfzyftkich ftron a: 
) f , Wizy- 


po zádžuvienia , do 


> Rozdźiał Ofmy. —. 
Wfzyfcy oczy wlepili; wfzyftkim ferce rofnie 
Jako kiedyby žime poftawił przy wiofnie , 


` Kroła ftarość frebrnemi ozdobiła piory , 


A tę młodość w rozkwitłe roże y purpury: 

Pelna, pełną wdźięcznośći twarz, y śliczneoczy , 
Ktore po wfzyftkich ludźiach ták uwážnie toczy, 
Ze żadnego zcelnieyfzych Panow nie przeyzrzała , 
Oraz wefołe glofy w pofpolftwie wzbudzała. 


Trochę fię Krol w przyśionku bawił to witaniem, 


" To fuplik od powiátow y miáft przytmowśniem; 


Kedy żywa fontaná w marmur lała wodę, 
Ktora fawny Dedalus zbudowśł w nagrodę 
W dźięcznośći: gdy wygnániec y tułak z oyczyzny 
W Syeyličy przyięty ; oftatniey ćwiczyzny 
zyn po fobie zoftawił, miedžianemi pręnty 
Szum wodny náftroiwízy , w rožliczne koncenty: 
Ktora z gory fpadźiąc w przeftronnym marmorze 
Figurowálá ono Hawne niegdy morze, 
Nád ktorym utrápioná. Galatea fiedźi; 
A gorące ná fwego {zy Acyfa cedžiž 
Bo ten od fzkaradego leżał Polyphema 
Tuż zabity ná brzegu, yránámi dwiema 
Laf rzeki kryfztałowe ; bowiem rány one 
W iáfne źrzodła kryniczne były przemienione. 
Stał tam y Polyphemus on olbrzym: okrutny 
Sluchálac rzewnych trenow Galatei fmutny :, 
Twardfy nád [kate Polipkemie frogi 
Więc y ná gorne porywaf fig Bogi? 
„Mniemaf; že koniec, gdy m śmiertelnym tiele 
Vmarť moj Acys? ufafš fobie wiele. 
Nie uż ten umart, ktory: ćińto czfecze 
Ná mieśmiertelńą pofławę oblecze, 
Y (iebie pomfta czeka; bo ou żyie 
Poki pobrzezne piófki morze myje. 
To iego ferce w żywe polo zdroie 
A zim, niefletyz! fmutne oczy moie, 
Z ktorych obfitych lez zcedzone Tugi 
Zal niejkończony m wieczne toczy frugi- 
Nie ožiebňie m twym ma chęć Ciele sliczmym 
Bowiem ią ogniem. grzeię uftawiczny”s 
Ogniem milości, m ktorym y fial muęknie, 
Ale czemuś fig fêrce co vaz zlęknieć 
Boie fig, boje | áby rychley zrómy | 
Gzťekicm , niż z ofiár:, Bogiem moy kochány - 
M | Nie flat 
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s Nie fla? [ie Atys: cožem krzywa że mie 
| Z nim wefpot frogi gubię Polypbemie ? 
Tam iako Krol, tak długo y Argenis ítala, 
To czytaiąc do fiebie wizyftko obracała: " 
Sama fię Galateg w żalu ták niezmiernym, 
Poliarcha Acyfem, á nie miłofiernym 
Olbrzymem Lykogená chočiaíz w fobie kładła, 
` Przećig iey y Qycowika winą ná myśl padła. 
W tym iáko ná pokoie do pałacu wefzli 


10. Znácznieyši fię dla wczafu do gofpod rozefzli, 
Seyi Kilku tylko do pofľug drobnieyfzych zoftało: 
elean- 


drowa 


o Zátym Krol Argenide wźiął na ftronę mało ; 


przcíztey Twoia płeć y fłan, prówi; Corko moia miła, 
tránsá Od trudnych pofpolitych fpraw ćię uwolniła; 


kcycy 


Lykogč. 


nefem. 


z 


Ale rozum Çy fľuchay Acześ bidłogłową 

Mgżom panowáč będźiefz? w tobie ma gotową 
Fortune Sycylia: ) zá mego żywota 
Niech wyknie, w panuiących co ieft pierwfza cnota 
Milczeć : iużefmyć to iuż w opľakaney doli! 


* Jeśli farkać będźiemy choć parzy , choć boli? 


Wielki nas ćlęzar tłoczy: y trudno fięśilić 


Muśi fig złomać pewnie , kto {ię nie chce zchylić. 


Nic to; że Lykogenes , y fam fiş zbuntował, 

Y w wielu miáftach wiarę przećiw mnie zepfował. 
Ale mnie ftokroć więcey zły człek ofzkaradźi, 
Gdy ludźmi fwey faryny: boki me ofadźił, 

Ktorzy nie tylko fowá y prawy tłumóczą, 

Ale moie ruchánia , moie gefta znaczą. 

Potrzeba, ktoram z nim miał, napomnieć go miała, 


+ Bo kiedyby go čiemná noc nie ratowała, 


Swiát przykład, 4 onby miał w połowicy dofić, 

Wiedźiałby, co to rękę ná Páná podnofić: 

Tož oni podízywáni przyiaćiele moi 

W fzyfcy, radzą przymierze, że iuż nic po zbroi; 

Wielka część Sycyliey, przy Lykogenefie 

Ták, żeby zobudwu, ftron śiła w krotkim czefie 

Ginąć nas miało? lepfzy, lepízy, wfzyfikich zdaniem 

Pokoy , więc inż y iáwnie. içli krzefać zá niem: 
ymawiáč go y chwálié iego śmieli śiły', 

Ze fię iefzcze tą razą nie zgoła znilzczyły: | 

Bo komu orelzt chodźi , y czyia ná Ichyłku 

Vtrácona zwyćięfłwa: nśdzicia w pośiłku. “ , 

A w ofłatku daymy to: niechby dźiś (zwankova, 

Pewnieby fig drugi raz lepicy nagotowśł. 


U DA t > iR Ma mi- 


„Rozdžiať O/my. 
Ma miłość, ma pieniądze, ma pretext pozorny 
Wolnośći: czegoż więcey potrzeba w niesforny 
Sycyliey? bo zawłze pofpolićie bywá 
Gorfza niźli choroba, pierwfza recydywá. 
Patrzay iák mi grožili? ják fie tu zaň bráli? 
Co rozumiefz? com ia tu miał pomyślić dali? 
Wolałem ná to z cheči, niž z mufu przymierze 
Pozwolić; á powiem ći dźiewko moia fzczerze; 


Báržim fiş bał wtey rádžie, niż kedy fię były ' 


Ná odkrytym ich znaki polu zaświediły. 

Poftrzegłem , żem wydany : że nieprzyiaćioły 

Maiąc przy fobie fiedze, iák ná Zyžie goły: — 

Alem tego po fobie namniey znáč nie dawál 

Zem fię bał; że mi mocno ftrach fercá ukrawáľ, 

Tobie gwoli; niżeli biorąc fię ftatecznie 

Zá moy honor, z Pańftwź čie wydźiedźiczyć wiecznie. 
Owi tefz nie czekaiąc rychło będą dane 
Od Krola y'Zwyćięzce punkta nápiľane, 

Przynieśli fwe na ten kíztaľt, w przod mię ma przeprośić 


* Lykogenes; że ná mię rękę fmiał podnośić; 


Toż z obu Amniftia ftron ftanefa wieczną 

W ręku mych Sycylia zoftaie befpiecznó. 

Precz bunty, y fakcye, precz waśni y zwády 
Lykogenes w dalfze [wey. wiernośći zaklady 
Morze, y Syrakuzy, Erbes nie ubogi 

Obronną Feraklią przez śwoie załogi 

Trzymać będźie do śmierći, mnieć tego traktatu 
Podpifowść przez honor mego Miaieftatu - 

Nie zdało fię, lecz prożno; ták ten taniec chodźi, 


- Nigdy fam mus, bo wolą poniewolną wodźi , 


Y tać tylko počiechá choć nas bieda fupi, 
Gdy mądry wyrozumie, nie poftrzeże głupi. 


W czym cnoty, ktora wiecznie nagrody nie ftráci 


Dunalbi z Ibburranem obá Infułaći , 

Swoicy w ten czas dowiedli, y o Máieftačie 

Y o mey pamiętaiąc w tey fprawie prywáčie. 

To do mnie, to do niego ták długo iczdźili, 
Aże to w nasi ( rzekomo nie chcących ) fpráwili. 
Takieć były zobuftron w ten czas kondycyť 


s Erbes, y Heraklia z miáfty prowincye 


Choćiafz pod Lykogenem , nie dwiema pútkami, 
Lecz dwiema oladzone beda chorągwiśmi: 
Zeby czás upatrzywizy, nie był mi zaś ftogi, 
Gdyby miał ták potężne w powiśtach załogi; 

9A x 


Albo 


Rozdžiať Ojmy. — 
Gdy prôsby w oney wrzawie z groźbami miefzali 
Czegoż tedy po mnie chcą? pytałem ich dali? 
godnym mi odpowiedzą głofem niemal wfzyfcy: 
aż zapalić Angáry: niechay czuią blifcy, 
Co porty, co w fwym pally poruczeńftwie maią; 
_Niechay či go przywiodą , niechay poimaią: 
A ty wnim ná potomne uczyń przykład czály, 
Ze takie bez karania nie uydą haďafy. 
Pozwoliłem ná wfzyftko patrzaiąc przez, fpary, 
. Ze wkilka godźin one świećiły Angáry 
Ná kaźń Poliarchowę, choć nie wiem czy zgrzefzył? 
Tymem fig tylko w onym roftargnieniu ćiefzył , 
Y miał zá wrożkę dobra: że moi żołnierze 
Patrzyć ná to nie mogli, żałuiąc go fzczerze. 
Lecz gdy z każdym lepfzego wyglądam momentem , 
Pofła, dż Tymonides popadać z lamentem: 
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Albo nie mniemał, żem tefz nazbyt nie oftrożny: 
Y otym między námi ftanať fkrypt dołożny. 
Dla ktorego.utarčia, iutro iák nayráni 
Powážni ludźie do mnie, mieli bydź pofłani, 
Już wízyftko było dobrze: śle nie fpi čichá, 
Y ná nálze fortuna rzeczy záwíze czychá, 
W drodze byli Poflowie, kiedy pslas dileai 
Trefunkiem, czy umyślnie , Poliarch wpadł ná nie. 
Ná te flowá Argenis wfzyfłka trętwieć igła, 
„ Ale potym ślad trącąc wikok fię zákafzlneďa 
Blednąc álbo czerwieniąc, kedy trzeba było, 
Bo fię to wfzyftko kafzlem wybornie okryło. 
Krotce mowiąc; o żadney między niemi zwádžie 
„Nikt nie wie: trzech ná placu oftrym mieczem kładzie, 
Dway z okrutnym hałafem, bez czápek, bez broni 
clo do mnie: żem patrzał, jeśli ich kto pons On mi pierwfzy do uchá tę nowinę włożył, 
' : S Ži 1 z ż s „AC: 
God hy! pów lo cj AE | pu Za Rola švy v Bo po 
Zwołałem wíkok do rády : leczy z moich wiele ` Zana aj Jeż nie mogla. Albena Altnapodin cb togo 


3 r 1 5 20. Przeto čiefzko od fercá weftchnąwfzy f4mego; 

« Krzyczało, že trzymalga y nieprzýiáčiele 

Słowo: wfzędy belpieczni maią bydź Pofľowie 

Niechay umrze Poliarch, co figę ná ich zdrowie 

Targnač wážyť, bo gdźiefz kto będzie temu wierzył? 

Ze nó nich zfwoiey tylko niechęći uderzył, 

Ze go nie podufzczano: o čie tu gra chodźi, 

Oczyść fiş Krolu y zgań tę fwawolą młodźi , 

Do rofkazánia ráczey, niżeli do rady 

Racye podobnieyfże: iużem znowu zwśdy 

Znowum chćiał podrzeć traktat, czego godne meftwo 

" Y cnota w'Poliarchu: on nam dał źwyćięftwo 

( Trudno tego nie przyznóć ; co należy komu ) 

Więc žeby či Pofłowie przezeń do pogromu 

Przyšé mieli? wierzać mi fię nie chciało, y rzekę: 

Ze tę fprawę do łądu blifkiego odwlekę. 

Sprawi fię na terminie zá wydaniem roku, 
ćigmnym niewińśdomośći trudno fadžié mroku ; 

Ták mi Eurymedes y Cleobul rádžiť: 

Kiedy ći, iákby: plzczofy kto prochem podkadžiť 

Wfłzyfcy krzykną: dla tego odwłoczyłz karánie, 

, Zeby zniknął tym czśfem; kto zarobił ná nie- 
Jeśli ftanie? to pewnie ták mocny, tak duży 
Ze oka przed dekretem y fądem nie zmruży. ` 

` Jeśli nie? to w ohydžie Sycylia, 4 ty a 
«W podeyrzeniu żeś winićn, tákiey Poflow ftráty, 


+ 


Ná kolanń, potym wznak wfzyftkiem ćidłem padła , 
Sčieľa zęby, 4 wtwárzy iáko płotno zbladła. 

Zálakť fiş Meleander, y woła (zkarádnie : | 
Panien zatym pobližízych gromada przypadnie ; 

Te ią między rękami niofły do RR 

Kedy {koro čiálnego rofpuśćiły ftroiu, 

Zimna wodą wybladłe omoczyły lice, 

Powoli fię pierwfzy duch wracał do dźiewice. 

Pytał fig Selenify Krol wtym 0 przyczynę 


- Niemocy, yińk częfta? wtę prawi godźinę 


Zmią mowiąc poftrzegałem, nie iednę odmiáne: 
Oczy prędkie, y czoło nie zwykle zebrane: 
Co wizyftką Selenifľa ná gorączkę fkłada : 
Mało, rzecze, od kilku dni piia y lada, cza 
Mdłość od fercá częfto w nicy ten paroxyzm (právi. 
Rzeklzy, czegom wiádomá, nie długo fię bawi. 

W tym od:Lykogenefa przyniefiono lity, * 
Ktory fię iutro: ftawi, chcąć pokoy wieczyfty 
Poftanowić w Kośćiele święconym Palladžie> , 


„ Gdžie wfzyftkie {we ofiśry, y wota Krol kľadžie, 


Odpifano; że fię to wielce zda Krolowi 

1že iutro bedžie rad Lykogenefowi. _,, 
Z tym Pofła odpráwiw zy: każe wołać fobie 
Y wzłey,y dobrey dawno doznśnego probie 


Euty- 


j 
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aan Eurymeda: mąż to był, lubo go chćiał: w rádžie, 
CS, 


„ To rozrządźiwizy, 


Ľubo zážyé w potrzebie, y Marfowey zwśdźiez: 

- Dowcipny , biegły, ztęczny, przy piękney urodžie 
W olimpie. młodfzym będąc wygrał ná zawodźie. 
Bá y wlíthmie zápaľy, gdźie przyodźiał nową 
Y przyniofť w dom Qycowiki Koronę laurową. 
Bárzo mily Krolowi, 4 dla tego sforni © 
We wfzyftkim go Rotmiftrze fucháli Nadworni. 


Przy niem Lafka z Buławą uftawicznie trwáfa, 


. Ktorakolwiek kraina Krola gośćiem miała; 


Y teraz świeżo dowiodł ftarożytey cnoty, 

Bo go nie odmieniły námniey te kłopoty: 
emu džišia rolkaže, co rozumie? sia 

Do iutrzeyfzey nóleżeć zdało fię potrzeby : 

Warty śby tey: nocy lepízy dozor miały, 

Aby Roty, co w wierze nie rufzoney trwały 

W wiodł w zamek; ftarey, prawi, przypowieśći fluchác: 

A iuż na źimną wodę fparzywfzy fię dmucháč. 

tam fzedi, gdźie Argenis: w znoiu 


. Serdecznym : w zwykłym fobie fiedźiała pokoiu. 


Arfidas 


w domu 


Tymo- 
klicy. 


30» 


Ják fig długo 


Zmią wieczerzał ; á chcąc ‘dać dufzy co obroku, 
"Tam fię bawił, tam (ttáwil nie małą część mroku. 
Krty namnieyfzey Argenis nie fpała niebogá, 
Załość ią zdeymowáľa y ńieznofna trwoga: 


ROZDZIAŁ Diicviaty. 
Arfidas w lochu ukrytego Poliarcha wówiedza ; ktory mdamfy 
fig w rozmowę z gościem , pýta, coby ták wielkiego popełnił, že 


go po cáťty Sycylicy fukaig ná śmierć ? odpowiada Arfidas: iki > 
rozruch y zámieľšanie Pofłowie Lykogenefówi , w oboz Krolenfki | 


wnieśli ; więc áby mog? befbiecznie z lochu mymiść Poliarch s ra- 
dźi mu zmńcznego ná nyjbie Sycyliyfkiey ďotra, firoý y perukę 
Przywdźiać z ktory záraz Ťymoklea przyniofia. sę 

ĄLeć śni Poliarch w oney źiemney fzyi 

Mial wczás, kiedy był w ftrachu; y dom Tymoklii, 

o. ktorego w zmyśloney fkoro wroćił cerze 
Gelanor; włzyftkich fmutek domownikow bierze: 
Kiedy fyfzą od niego ik żałośnie ginął, 
mordowál z śmierćią, iako płynął: 
A ile fzara widźieć dała mu oświata, 
Ná wierzch fie ze dná eú 6 zawołał nąń ráta. 
W táka fie był u wízyftkich, Poliarch fpofobił 
Miłóść: że wfzyłcy płaczą iákoby ich pobiť: 

Ä A. tym 


sk, 


145. * 


- mai OD ZKE a 


w 


IO. 
Rožmo- 
wa ich, 


` Rozdźiał Dziewiąty. 

A tym kłamał befpiecznicy, y powiadał o tem, 
Czuiąc; że Tymoklea wie iuż z Archombrotem. 

tym Pánicy powiedźiano, że Arfidas iedźie: 
Więc wychodži, y zchečig do izby go wiedźie. 
W dźięczen tego Arfidas; prośi oraz mile, 
Zeby mu przebśczyła, że w gorące chwile, 
Kiedy fłońce użega y naybáržicy grzeie, 403 
Wielkie maląc w zwykley icy ludzkośći nadźieie, ; 
Wiłąpił wiey dom; co oná dobrodźieyftwem zowie, 
Jachać; mowiąc w taki znoy; gotowe niezdrowie. m 

Więc fkoro z Archombrotem komplement odprawi; 

Obiad dano, y ftoľy kredencerz záltáwi: 
Tego fkoro dokończą , czeladź tefz pofpołu 
Z tey izby do infzego rázem wyfzła ftofu. 
Ich tylko troie w onym pokoiu zoftało , 
Gdy ták počznie Mátroná, pomilezáwfzy mało : 
Wiem żeś dla pobożnego uczynku w ubogi 


"Dom moy wfzedł: Poliarcha, ścz w fortunie frogi 


Szukafz, że go miłuiefz ( to cnota, to wiára, 


- To przyjaciel) bo w fzczęśćiu obłudna ofiśra: 


. Bedžie czśs, že ten co dźiś 


. Sľodkie, miody z zálkotza lafy, y olcie. 


Gdy ślepy los omylnem ná świót kołem kinie 

Aż oferty : áž cnota welpoľ zwiśrą ginie. 

Ktoregom ia o Pánie , co wiefz z Gelanora, 

W domu fwoim. w te burzą zátaiľa wczora; 

Przyczyny iey nie pytam, w ten czás będę wiedźieć, 
iedy go nawiedźiwfzy raczyfz mu powiedzieć. 

Tu Arfidas: Bog ktory krągiem $wiáta włada 

Y ratuie: kto w niem fwe nádžicie poklada, 

Niechay y nam fortuni dźificyfze krądźieży; 

, w tych pieczarách leży, 
Wfławi fię ná cały świśt, y te co go tľocza, 
Obácza fłońce lochy : y twoy rozwidoczą 
Szczęśliwy dom o Páni, dotrzyma li fkładu 
Tak wielkiego bez fzwanku w fobie y upadu. 
Drugieć to bedžie , drugie Latium ná źiemi, 

Kedy Saturn uftąpił przed dźiećmi włafnemi, 
Gdźie złoty wiek: álbowiém bez práce, bez pługu 
Sama źiemia w zwierzonym iśćifa tie. długu; 

drzewá mai4C ná to dane przywileie, 


fzľa w przody 
Tymoklca ná one pochodźifte wfchody: 
Wtropy zá nią Archombrot pofpołu z Arfida. 
Więc Íkoro. do onego kaczowiją przyda. 

2 


To mowif: gdy pochodnią trzymaiąc 


Gdźie 


< am 
A TOTO EE 
6 dak 


Arfidas u 
Poliar- 


cha. 


53 Argenidy Część Piermfa 
Gdžie Poliarch z frogiego frafuńku y gniewu 
„Nie czuf,, kiedy či przyfzli, y pał rowien drzewu. 
Tož uyrzawfzy: Arfidę, wnet nań. ręce obie 
, Zárzuči: o wtśkstradniey doswiádezony probie 
Przyiścielu! czy znafz mię? wtym głuchym pieczarze 
Kedy floňcá y iáľney nie widźiawfzy żarze, 
Zyie więźień ubogi, czekaiąc rychłoli 
Z tolpafáney po moię głowę kto fweywoli 
Przyidźie: y ták bez wizelkiey dam gardło fprawoty. 
* Moy wierny przyiáčielu, moy Arfida złoty:. 
Lecz widźifz tę Mátrone, ong mufze wydać 
. Jeśli mi fig (chronienia tego trzeba wfłydać: 
Oná mnie w tę podźiemną przymuśiła fzyię, 
Jey to dar ieft, iey. przemyłł: iże dotąd żyię. 
„Powiedz. mi profzę co ieft zá grzech moy ták frogi ? 
Ze mną chce błagóć fwoie Sycylia Bopi ? 
Czyli fig z Meleandra Certyon fta? iáki ? 
« Albo Bufyris? ktorzy w śmierćiach [we przyfmaki 
Y ludzkich mękach mieli? czyli nowe święto 
* "Tauryckiey Bogini, y u was przeięto ? 
Gośći rzezáč tyrańiko ná ofiarę; y ia 
Pierwfzym będę, co go ta doydźie dewocya ? 
Tu Arfidas życzliwe wyświadczywfzy chęći , 
Jako go ten przypadek Poliarchow fmęći, 
Krotkiemi powie flowy : Meleandra potem 
Winnie, y wymawiń, że tákim kľopotem 
Zmieľzány ftarzec nie wie fam, co fię zniem dźicie, 
Kogo fię ftrzedz, w kim 'zdrowiń pokładać mádžieie. 
Powic iáko już wczora , blifko było buntu; pea 
„ Jako oboz, iáko dwor, zámie[záli z gruntu 
„ Pofłowie, álbo zboycy: do ktorych figę było 
Kilku z Lykogenowych: fákcyi przyłączyło 
Senátorow : ińko Krol Zwyčiežony prawie 
Przećiwnośćią rzeczy fwych, chcąc zabieżeć wrzawie, 
Y fwey zgubie widomey : ná co 'ferce boli! 
Mufiať chudak pozwolié náto peniewoli. 
Zwłafzczą kiedy twierdzono, żeś dopadízy łodźi 
Tam płynął, kędyć żaden dekret nie zafzkodźi; 
Mufiat dać krelkę, mufiał y patrzyć przez (pary 
„ Kiedy ná čig okropne świecono Angóry. 
Wielz dobrze moy kochány, rzecze, towśrzyfzu š 
„ Ze fig chwyta tonący brzytwy : chwyta wilzu. 
> „1 Choć go wilz nie dotrzyma, brzytwá zdrznie, śle 


use * Raz ma fttách wielkie oczy, drugi ślepy cále. 


` Rozdźiał Dfiewiąty. we 
Ledwie go mogł Poliatch dofłuchać gniewliwy; 
Y uchwyći Mátrong: tyś-świádek prawdźiwy; ] 
Bo choć tu fą Bogowie, ktorzy wiedzą o tem, 
Lecz Či nie zaraz omftę biorą nád żywotem 
Czleka, -ktory fałfzywie bierze ich imion. 
Tyś widžiaľa, czy rozboy to był, czy obroná? 
Widźiałaś kiedym fie bił; zafadzkim li ftroif Poslal. 
Albom fzukaf, żebym w kiem miecz fwoy krwią nápoil? 
Jeślim im daf przyczynę pabkąd ay fig z niemi? 

10. Jeśli nieoni ná mnie olzczepami fwemi ża 
Wprzod rzucili? śle Bog fttoż moy y obrońca 
Jelzcze mi był żywotu nie naźnaczył koňčá. 

Tom figim miał dać zabić? to kiedym ich pobił; 
Ná taką kaźń, ná taką fromotę zárobiť? 
Coż wzdy za dowod mieli, iżem ná nich godžiť? 
Samem tylko ieden był , ánim kupy wodźił. 
Niedofežná niewiśfta , pomoc da Ai 
Ta była, y to w poły ledwo ufzła żywa: 
Jey czeladź z moim fugą, láko figę nam zdało, 
20. Ze pokoy zbefpieczeńftwem , tamto mieyfce miało; 


Puśćili fie przed námi, y tego hałśfu 
Słyfzeć nie mogli, ktory był ná frzodku lafu. 
Coż przebog zá niefzczęśćie. y zá Krolem chodži? 


Zboycow li fię fzanowść, iáko Pofľow godźi ? 
Co ich, złodźicy wierutny , zboycá licowány , 
Ktoremu iuż należał powroz nie ftargány, 
Sle do niego? y teńże czčiwiáríki przymuśi, 
Ze iśko mnie w tey turmie „ w tým dźiś fmrodźie duši, 
Ták wfzyftkich fobie wiernych, kiedy ten łotr każe, 

30. Wyda mu? y zregefiru fwoiego wymáže ? 

=  Chčiať iefzcze więcey mowić, co mu žal gniewliwy 
Kľadť w ufta; lecz Arlidas: Rycerzu; cnotliwy 
Nic wątp o fwoicy fawie :. Lykogenes tylko 
Na mowi, yiego pochlebnikow kilko. 

Vfzylcy twierdzą żeś w drogę, nie ná woyneiechát:. 
Ześ zwykłego w obožie oręża zániechať, Z 
Wfzyfcy. drwig, włzyfcy śmieią,: naywigcey żołnierze, 
Ze pięć chľopow ná wybor, ktorzy. o przymierze 
© nas wrzeczy iechali, nie mogli A aet 

40. Pożyć: co wigkfza haňbá ; pobići od niego. 
Od rzeczy odlłąpiwfzy : teraz tufzę yia; 
Ponieważ. twey niewdžieczná cnoty Sycylia, 
Dla tego y niegodná wedle ftarcy owy boy 
Przypowicśći ; mię lada Giężar. ge zgłowy. u:: 


u 


Krolo= 


a mgr e w w r rh 


- Tákzeby fiesiuž Poflom: rózbiiać godźiło ?-- 


- Zebym-wyfzedł z pod tego, ňámawiáč mie? nicbá z 


54 dręekiajuCzękć Piermfą 
Krolówi; y fam będźielz befpieczen żywota: 
Vítap ná czás,ráž minie'ta burza; ta fota. wą 
Nuž čie y «wtym przewachá 'nieprzytśćicl dole? 
Albo ćie'zyniego fam fmrod, fam "záduch wýkole? 
To čie Krolimuši ftawié do fądn; ieśli nie; = 
Jakbyś patrzył, že w rekú buntowniczych zginie. 
Jeśli ftawi? ty giniefz Wták niefzczęfnym czśśie: 
Bo kiedybyow pokoju, fam bym: to wžiať nájšie“ 
Zebyś ftanął;: niechby ćig| prawo óczyśćiło,”) + 


karze. 


10. 
yAle kiedy: fwawola: moc przy fóbie czuić; 
Nie zofłoi fię cnota, y prawda palziie: 
Dopierožskogo wytknie, kogo ná fzańc ftawi 
Wściekła zazdrość; pewnie go niewinność nie zbawi. 
Albo by: nie czekali ;,4lbó fie dekretem ` 
Nie kontentuiąc zdrádza , y nagłym impetem 
Ná čie by fie.rzudili ; czego fi y boię | 
Wymowić, ulłąp ráczéy, á przylmi tfnówg moię. * 
Odpowiedźiał Poliarch : ták báťzo nie trzeba, |. A 
Gdyby mi wolno było; 4 przynamniey! w myćić' 
Odltać:: zá fłażbę, zá krew wylaną obfičie: 
Nic mi mńieyodać "ie może, ia fie kontentnię, 
'Bylem wolny odiecháľ: ż oftatka kwianię: "““ 
| Niefzczęśliwy to fugá: lecz y Pan nieprzedni 
Gdźie trzčbá zó6dptawę odpuśćić fuchedni. 
Y Krol požáťowániá godźien z každe Pratt. 0053 


Acz 'zgrzefzył: przećiwko: mnie; dofyć, iuž m4 karý,, 


Dam ięgo nieprayiáčioť świśtu “y pôsmievilkú 


Gdy mu ták grá“ná gębie; ” gdy mu“ w kalzď plte, 

Y do [weý go Lykogen woli prześladnie. SUT + | 

Rádza potym; idkoby befpiecźnie fie (z swiatem -. 

Mogi "oglądać: Poliarchi: "ý ftaneło rá tem; GG 

Zeby w chlopfkim odźićniy, y fictmiedze gruby, - 

Do portu gdžič, z oney był” wyprowádzor gruby.i ~ 

Aż ód: Wlofkieyy Atfidas;* granice: Miar żonę aà 

Z wylpy, ktorą Brútitimň z tamte zowig rong" 2 

Môtža Sygyliyfkiego;: gdźie przy: porćić blifkiem 

Trzymał Miśfto od Kirolaz Mé aña pfzeźwifkietń. =- 

Což to, rzecze; koma ma czynić pódegrzenie 29 0, 

Gdy ia poślędó'Teśćipwóli fwójey żEnie. 0“. -01 
krom niebefpieczeńfkwó; ná [€ Kioręfkiżydłó, 

Ludžiom čiekárým “w oczy puśćiyfzy to mydlo,“ 

Ze Poliarcha “z NE ućifku, “ ©. „REG 


sił 


Odmie- 


Poliarch O 
w maíz- 


tz za: * 20. 


40. 


ná. Rożdfiał — Dziewiąty. 
Odmieniwfzy mu fzáty, że z tąd nie poznany 
Poydžie ze mną befpiecznie áže“do Meflany. 
Kedy wfiadfzy ná okręt; pokażemy figi aż eg 
Złym ludźiom, y poydźiemy z wiatry ná wyścigi. 
Tu chyżo Tymoklea; dobrá nafza, mowi, 
moy złoty Arfida! ia Poliátchowi . GER 
Ták twórz odmienie , że go, zgoła wfzyfcy ludžié, 
fámi nie pôznáčie, w tey, co dam, obłudźie. 
Byť w Panormie zá rządu, prawi, mego Qyca, 
Sztuczny, á pížeto długo nie karany zboycá: 
Ktory miał twórz troláka : iakó dawno baią 
Baby, że Geryona takiego widaią: 
Y ten tefz miał cery” trzy * tu Acz w fmutney dobie 
Troche śmiechem iałowym rzecz przerwśła fobie z“ 
Człek był wieku frzedniego, brody rzadkiey, długi; 
Dwie miśł infzých w zanśdrzu dla rożney pofługi. 
Aa luż byla siwá, druga rydzowata; 
dmta ftare; "ta młode "wydawała lata, - . 
Tych ták dobrze zażywał, że żaden człek zgoła 
Nigdy w niem zmyślonego nie mogł poftrzedz czoła. 
Dlugo zbijať befpiecznie ódmieniśiąć pofłać; 
. "Trudno go było imác , tridno było doftač. 
Zábiť kogo ná drodze, ślbo obráľ młody: —. 
Wnet doftawfzy Z zanádrza owcy šiwey brody, 
Starým fie bydź pokazał; ieśli go kto fzukał,.” 
Befpiecznie fobie chodźił, każdego ofzukał. | 
Ná koniec kiedy fic to Oycn uprzykrzyło, | 
Y właśnie ná rozboiw złapać fig trafiło: .:“ Paz: 
Kazał ná hak onego wieść: Chamaleonta; 9n S 
Nie pomogła inu siwa dm rydza pónta;, 
Ktore wźiąwfzy, rofkazał w domu fwóim fehowóć:. 
Ják to y: przyródzenie może "człek nicowść! 
Chcecie di“ pôýde po mies obaczyćie prawi. = 
Infzego Poliaťclia , gdymw ie przyprawi zo” 
Y wikok<onć' pôdžiemňe ptzebiegfży pieczary, ky 
Przyniefie im obiedwie kofmdtę falza © - 
Z ktorych” Poliśtchowi: iednę na twárz kładzie: , 
*Ten umykaiąc głowy, čifka (ie fzkaradźie:ć 
Bože! tedy: manie 'dźisiay zbojecká Biećnota. 
Obronńg bedie żdrowiś; ý mego żysróta ?. 
Ták fe'eśle odńienił S ták mu fic przydał, 
Zeby goy Ar enis fáma tie ODMAR +... 
Więc mu wfżyfcy winfztiig, 4 go te brody a 


Do pożądane Týchľo wroćiły NY: Sa 
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A kto nań sidľa fławiś, kto nań dołki ryie, 


Niech fam w nie wpadnie, niech fam to piwo wypiie. 


Wefelíza Tymoklea, iefzcze obiecuie, 
Ze im go iuž do końca cále wynicuie, 
Dawfzy mu ubior chłopfki ; obroń Boże, ieśli 
Ludžie by tu ćiekawi iakim kfztałtem weśli, 
Befpiecznie by na pole w ták szą bierze 
Mogł wyniść nie poznány po ftroiu, y cerze. 
Więc kiedy fig od niego iuż ná gorę brśli; 
ro. Poliarch fie z Arfidą pomkną w ftronę dali, —. 
Pofel. Chcąc fie krotko rozmowić z dozwoleniem onych, 
O {wych fprawach prywatnych, y rzeczach domowych. 
Toż Poliarch: iać żyię choć w tym ślepym cieniu 
O Arfida! lecz ieśli o moim zginieniu 
Dofzła wieść Argenidy; coż rozumiefz o ni? 
Jeśli žyie, y w iakiey oná teraz toni? 


yWiefz, gdy fie miłość wśćiecze, gdy zerwie wędź dła, 
Już iey rzecz niepodobna przybrać fłanowidia: 


Dopieroż u biátey pfći, ktora iśko w gniewie, 
Ták tefz w miłośći koňcá, ani miáry nie wie. 
Slepo, y.nie rozmyślnie robi wfzyftkie rzeczy; 
Y mnie ieżeli ferce ten raz moy kaleczy, 
Tyle troie mnie trapi dźiewka niefzczęśliwa, 
J eśli wie o mey śmierci, ieśli iefzcze žywá. 
dž, powiedz iey, żem ią zdrow dobrze z Bożey fafki, 
Skoro ná Włofkie okręt wyfadźi mie pilki: . 
Nim mi dalfzy ordynans : fortuná pokaże, 
Słucham, y czynię, co mi moia Páni każe: 
Lubo ieśli fig icy zda , żaden ftrách nie. zbroni, 
30. Ze frzodkiem adwerfarzow moich idę do ni. = 
Te mu fwoie uflugi Arfidas zaleca; 
Ze go rychło wywážy z podžiemnego piecś;. 
Ze zá iego ftarániem ma nádžicie w Bodze, 
Nie długo fie Poliarch obaczy w fwey, drodze. 
Więcey mowić y czáľu tak wiele nie było, 
Ani fię telz podobno wfzyftkiego godźiło: 
Z tym odchodzą; śle fie zaraz názad wrocą, 
Y bez niego mie [máczney wieczerzy ukrocą. . 
Przyniofą obiecane do brody fiermiggi, 
| 40. W gźrść kofztur, miafto pafa fkorzane popregi. 
|. Tákiem ftanieíz pielgrzymem u moiego Teśćiś 
Rzecze Arfidas 3. áže z onego rozeščiá 
Z przyiśćioły, wielce fię Poliszch turbowál, + , 
'Ciefzył go, á potym zniem fwobodnie żartował; 


Czemu 


< Rozdźiał  Dźiewiąty. 

Czemu fię, o Rycerzu wielki, brody człeczy, 

Y tey wfłydafz piwnice? więkfzeć powiem rzeczy : 
Nie malz wftydu y dźiwu, że fig ieden fchroni 
Człowiek; gdy go Kroleftwo cále fzuka, goni: 
To wítyd, y wierg z świętym wálezy ánimufzem, 
Gdy prej iednym Bogowie wízyfcy Tyfeufzem 
Z niebź ná doł učiekli , gdźie nie człecze brody, 
Lecz fig kędyś w Egypfkie zamiefzawfzy trzody, 
Osle ufzy, baránie rogi , ponty- kožie, ` 


« Kopyta bráli bycze, y pyíki kiernožie. 


20. 


Jáko Bo- 


gowie 


przed Ol- 
brzyma 

mi z nie: 
bá učie. 


kli, 


O czym pieknie Nikopomp, lecz befpiecznie pifze, 
Ano infza Bogowie, infza towárzyÍzes“ 
Nie trzebá z niemi. igrać, przykłady nas uczą, 
Y piorun w reku mája, y wfzędźie.dokuczą. — 
Potym mu dať kfiążeczkę, nim fię kończy prawi 
Wieczerza, tych čie rymów niech czytanie bávi. 
Ktorych tenor bez mała y dźwięk był tąkowy, 
Chociśfz infzemi były nápiľane fowy.: 
` ` Iug z namwálonych gor: Tyfeuf? /rogi 
Dofiągnąt nieba, y gdźie. zera progi 
Damwáty. weśćie w wieczyfte ofadyy 
Straftnych Olbrzymomw prowadził. gromady: 
Wytymał z fiupow mfialonych bieguny, 
Zkąd low tilkat ná žiemie. pioruny : 
Patrzą po fobie, widzą że nie žarty, 
Pierzchuęty firaže, ućiekaty warty , 
,Zdechli, Bogowie ; żaden dni strunie, 
Zapomniat Jomi wiecznie o. biorunie * 
Trzymać go w garśći, dle coż 2 od. firáchu 
Y władzy. w reku nie ma, y zámacbu : 
Nie umie tuku y Apollo liggnąć, i 
Mars do patapa nie śmie fig; pofiągnąć. 
Drżyć w garśći puklerz, y ofczep Pallado , 
Gdźie -ferce. m firáchu., tam ná. tmárzy blado. 
A Wulkan chromy ftyla fie o kuli, 
„Choć by mu teraz flangľa w kopali > 
lego kochanka; nie dbá o uciechy, 
„Porzutiť mtóty, kowódła, y miechy. 
Mdleia. Boginie ; zgoła bez pamieti , 
fyfiy fie oraz: zópomnieli Stvieli z | 
Dopierož [koro on Tyfeuf? ziadźy 
Vderzy we drzwi, že. záraz mypadh: 
TY 8i nie fiedzą, lecz iók wybrać: oczy, 
Každy znich z tronu „fwoiego my[koczy; 
P Y tam 


+" „4, OE VON RE © 
A A A c EE aa _ 


Argenidy Część Piermfa 
Y sam gdźie Atlas myfoki wierzch śnięży 
Dźwigśiąc niebo s každy chyżo bieży: © ` 
Každyby chia bydź naypierwfym do dźińry, 
Y mýkok [ie widźieć ná wierzcbu tey gury » 
Gdzie przez myfókość, y dla: wiecznych mrozow , 
Ani ptak gniazda, úni źwierz ma łożow: 
Wińtr áni fońce przeydźie do tych tieni, 
Trawń tam áni liślie [g żieleni. 
Tam Wulkan chromy, ( iák fie to wfkok zgoi 
Y bez Doktora kiedy fe kto boi ) 
Y Merkurego y Marfa wyśćignie: 
Skoczy mó źiemię y ledwie fe mignie. 
Tedy niepewnym lodem wody śćięte, . 
Grády, y zdfby, nogi one święte 
Czyniąc zaięczę, álbo lifre [koki,“ 
Krzemień y ofre deptaťy opoki. 
Ná firone wjófikie refpekty y względy, 
1010CZA5, nie flami, tytuły, urzędy, > 
Kiedy komntchorz, gadžiná ták podła 
' Záprysnie oczy, y ferce ofrodľa. 
W zókiey poflurze widźiatbyś byť Bogi, 
„| Gdy ie ná źiemikie (pufczali podłogi : 
Czyśćie faleni? czyśćie z gruntu ślepi ? 
Ze wam ná ziemię ućickać naylepi è 
Ziemiać to ná was te cuda wywarła, 
A wy fey zgubie ležietie do górta ? 
Lecz gdy kto tonie , chwyta fiey, brzytwy, 
Nádžierá w novách, gdźie prožne modlitwy : 
Tak kiedy wilcy wpadną rozgniewóni 
W gromadnie fado miedotężnych Tani, 
Ony co bary, co w nich tchu; niebogź 
Przez gefle chrofty, y kolace ghg ~ 
Przez romné pola, przez fkarby, przez doty, 
Wiigi wóiekażą przed nicprzysátioty. ` 
Nikędy zofšať nie noga fie śmiele 
Choć las, y gęfłwń, choć ich krhie giel , 
Zda fię im, że inž dopada; tuž zgrzyta 
Zebámi, inž ich źwierz pożerny chwyta. 
Po oótym długo bľadzac świetie yé 
Zda fię że mgdžie nie mogą bydź fkryći , 
áfno im wfędy, mfšedy ich firách kole » 
Naygefky fie las zda, otbórte pole: ~ 
Nigdzie nie widzą ták [erytepo tieniós 
Zeby w nim byli wolni przelęknienia. 


w Egyp- 


ćie Pan 


- BogAda- 
ma two- 
l rzył. 


Rozdział Dfiewiąty. 
Ták długo cugle boiśźliwey nodze 
Puštimfy money błąkali fig trmodze s 


Ažná oflatek fianeli w Egypóie, 


Gdžie seśli prawda, 1 iedney prochu. fczypčie > 
Zawirfy dufe rozumną przed wiekiem — 
Dať fie iey Bog flat w fwoy obraz człowiekiem. 
Gdźie Nyl gojpodarz Čerery šuteczny, 

Siedmią frugi morzu daie trybut wieczny 3 

Tam gdy pod brzegiem króiu tego fiedli 


„Ták wyjfirachóni, ták bórzo wybledli, 


Zeby fig byť krwie nie dorzezať w drugiem, 
Dyfa nie zwykłym zmordománi cugiem. 
Po matey chwili, úž tam Satyromie, 
Co firáfšne rogi dźwigdią ná głowie » 
Kofmóci Fanni, y lefne Dryady , 
Wieczne Sybille bieža do gromády 
TU ffyjžkich firách, wfyfikich zdieťa boidźń płocha ; 
Ták chudy zdrowie, iáko y Pan kocha. 
Zle šáko znowu: tym fie więcey báli, 
Zeby fie ong tiżbą mie wydali ` 
Blijko fię z tamiąd rożnych bydeť trzody 
Pafiy be/bieczne od wfelkiey przygody: 
W kupę fwobodni z fedfšy [ie pafierze, ` 
Ze pakia z wilki maią y przymierze, 
Vfiedli gróiąc ná fuiarach w koley , 
A pafterki im rwąc źielony polej, © 
Ktory znich przodek ma: ktorý dmie lepi, 
Każda fiboiego świeżym wieńcem cżepi. 
Ligniątka młode od zdoionych matek 
Wyfamfy z wymion pokarmu ofiatek, `` 
Do czego młodość powodem: wefoła 
W nieporożyfłe zderzają frę czoła. - 
Tag kiedy oczy tam y: fam wątpliwe 
Obráca lowik; o bydlo Bczęślinie I 


| Zadnego fie to Tyfea. nie boss 


Wico precz promere idzie z głowy moieys 
Precz władza, bo tam miękka pokoy luby, 
Gdźie mie mak pychy, y darámney chluby- 
Tu ręce y tivárz opuśćiw(y pełną, ` 
T0 fyfšek“ fie odžiať kędźierzamą metng 
Y krzywym czoło okrążym/y rogiem 
Jákoby nigdy przed tym nie był Bogiem, 
Szedł becząc ad brzeg ; koztowie go ani 
| Poznólż m fiadžie, capi y barámi, 

P2 


Widząc 


. zd 


k 
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Widząc Apollo , y fat fie wnet brucze , 
Poffać sgepierze bićrze ná fie krucze , 
Nie ufa žiemi, y lotem fe woli 

Z sákiego firáchu myplatué niewoli z 
„Ktory že wfyfłkich úž zá ferce chwyta, 
Whfiy fietrioža: či świnie kopyta, 

A gdy ca: daley wwiekfa trmogá rofla , 

Gi brál ufy: lentwego offa ; 

Cz. krowie nogi, drudzy grzywy (kapie 
Wulkan [ie pfem fiat, co. zebámi klapie. 
Zgota co Bogow, costam było bydła, 
Odmienióli fie w rożliczne tworzydła: 

A wniebie pufłki, ieżeli kto śluby - 
Lub czyni modly nie wiádomy zguby » 
Bydłu rznie bydľo,. świniom mirę kurzy, 
Darmo ołtarz krwią rumióną purpurzy ; 
Dopieroż,: fkoro zá fwoiemi bydh ` 
Niebo má chlewy,  fceptrum flo ná wid. 


 Rozdfiał Dýiefigly. => 61 
| Mownych nieme, mężnych mdłe, śmiałych boiaźliwe , 
| Rofłych'y urodźiwych, garbźte y krzywe? © 
Aleć nayniefzczęśliwśi z fwoiemi tu fyny 
-| Chwálebni Monárchovie y nie bez: przyczyny. szał 
i e Kiedy: ktoś chciał głupiego człowieka malować,’ 
| Tylko nápiľať 0 niem: żeby mogł krolowść. 
Lecz ieśli nie rozumu fwego gdźie dowodzą, 
J śko tu, gdy y fiebie , y Kroleftwo fzkodzą, 
iedy meftwem y cnotą, že ták rzekę z gury 
1o. Mężow. udarowánych od fimey nátury „iż 
ie ważą; w czym grzech frogi, á co im naybárdži 
Vważać: niebefpieczno, kto tákiemi gárdži. 
Grubá przy tym'nie ludzkość, álbo nie fzanowáé, 
Albo ich dobrodžieyítwy nie obowięzować. 
Niech tu otworzą oczy Krolowie; niech cznią 
Jak w tym y fami,-y ich Kroleftwá: fzwśnkuią. 
Arbon Archombrot lubo iego rozumu dowiedźieć, 
brot. ubo fię fam nauczyć, y więcey chciał wiedźieć, 
Poydźie sťebiey 'w ten dyfkurs; iać winuię, rzecze, 
Niecnotliwą fortunę , “že takie dźiś wlecze 
Rázy ná Poliarcha; co'nie robiť ná nie; 
Ale rzekízy po wilku, rzec y po baranie ; 
Pokoy Poliarchowi dawfzy: podźmy dali = 
Ztąd, żebyfmy iuż włzyftkich Królow ofądzali. 
Nie prę; że Bofkie rządy, czyli fądy ciche * 
Wielkim daią potomftwo Bohatyrom liche. 
Y choć to iuż, iák mowilz, ludźiom w przypowieśći. 
Sila fie Krolewicow w ten regeftr nie zmieści; 
Bárzo profzę; nie wfzyftkich chćiey mieć porownánych, 
30. Znam ia męftwem y cnotą wielu darowśnych , 
Ztądbyfmy, mowię, wfzyftkie potępiali Krole, č 
450 przy twym Kawálerow nie fadzáta (tole: 
Y tych, ktorzy, celnią męftwem, cnota,“ mocą,” 
Ná [we łokćie nie biorą; nie záraz uzłocą. 
Ledwiećby o Arfida, iáko chcefz y mowifz, 
Dofkonśle w to trafił wfzechmogący Iowifz: 
Pe że Krol pokinąwfzy wizyftkie inne rzeczy, 
9 tey jedney ferce fwe applikuie pieczy , 
Zeby owych Rycerzow fwoich katecowál 
40. JAkoby: z nich, idkoby y dla nich krolowál: h 
W odłog wfzyftko puśćiwfzy, tu fożył intraty, 
Bá iefzcze im budowść kazał Májeftaty > 
Prawdźiweż to práwdžiwe Atlido przyfowie: 
Nie záwlze byś w Krolewikiey mać fig mogł gons / 
na. 112 


20. 


h 
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| Nie dofłaniefz; ocz 
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Siła przez dźień, álbo noc, śiła y w godźinie 
Rożnych trofk, rożnych fie tam kłópotow przewinie. 
A co ieft rzecz naypierwfza, wierzę, przyználz yty. 
Widźieć:co fię "w.kím zawrze; częftoż palorzyty, 

Co tylkó wechem: sledza, gdžie fię komin kurzy ,* 
Aże pod niebo głupie polpolítwo wynutzy: 

Z wielkiey iego grzecznośći, 4 drugi Kawáler 

Procz duize (drogo cenię) nie. ftoi zá taler, 

Nie Kawáler, kawalec śćierwu, ktory cudzą / 


+ Práca tyie: fkoro go prízemyfly ochudzą; 


Wnet byfmy fig žgodžili, ile widzę, gdyby, 
O co Zoil.narzeka , do ferc były fzyby. 
(em tr 

Smrodem nftá, y ięzyk opafkudźi kwálem: 

'Owfzem ieśli po wlzyftkich poyrzyfz dworach, to mi 

Przyználz, że zágesčili tacy Galantomi 

Przfento Politycy, tak fig drugi łamie 

Ták prawi, że w bogey nigdy wigcey kramie 
pytałz, ná wylot fłatyfta 

Kawaler: zeáfľa Malta, zfwoiemi doczyfta. 


\ W rzeczy fámey nie mafz nic; prožná beczka dzwoni 


Niechže fie ieno nśie, niech naleią do ni, 
Vmilknie; y ten wiofek kupiwlzy ze trzyfta, 
Figę. ną dwor ukaże Rycerz, y ftatyfta. 
Prawdę rzekízy Arfido: przyznay ieśli nie ta 
Wilzyftkie dwory Krolewikie zńżegła kometa. 

Tu rzecz fkończył Archombrot: milczał ná to mało 
Arfidas, y tylko mu uśmiechnąć fię zdało. 
A widząc że Archombrot ná odpowiedź godži: , 
Jakoż wielkie ná Krolow ftaránie przychodži, 
Ze puščiwlzy w.co fię ma wprzod opatrzyć, rzecze: 
Gdźieindźiey oną baczną: myślą fwa záčiecze. 


"Toč to pierwize ftaránie, w takich fie fpofobić 


Ludži: toremi by fie wefprzeć y ozdobić 
Ták w rádžie, iśko w zwśdźie, ták w domu, idk w polu: 


© iákož barzo rzadka pfzenica w kąkolu! 


Zeby icy'mogł 'z pochodnią, choćiałz fłóńce świeći 


| Szukać: ták fie wyrodźi tak fie dźifia zśnieći. ; 


Powiedafz że kofzt wielki; przyznam Archombroćić» 


40. Ze opatrzność naywiękizey mogę rownóć cnočie: 


- x Jeśli nie ma pieniędzy, niech będźie cnotliw 
Y mądry Pan; lák lampa zgźlnie bez oliwy: 
„Wierę nie mafz ná świeczkę, tylko í pilzczalkę 
Nie ma duda ná pobór? znaydžie ná gorzatkę. 
| left 


Rozdfiał: Džiefiaty: | 


f Jek nśpÓ> koty; karły, fzkła, y rznięte fzyby 


Choć by. pod fercem wyiąć; nie mafz chleba fkiby 
Człowiekowi godnemu ; niech będźie y święty; 
Pilniey Krolom ná czáczka y przewoźne fprzęty. 
Jeśli tam o žwierčiádle, ślbo o pultynku, ` “ 
Albo o ińkiey frálzce powiedzą ná rynku, 

Sámy chby. Kawálerow zoftawili w krámie 

Zeby kupić fzkatułę, y ono fzkľo w ramie: 

O Kawślerach mowię; w moięy fie powieści 


a. + <A PŁĄ č 
- Zaden palorzyt, żaden gálántom. nie, zmieści. 


Tychči to w komput kładę zkarły, zbľazny, zíkrzypki > 
Z koty, ply, ktorym z ińdać nie godni ofypki. 

ec to czáczka, te frafzki, te iákom rzekł brednie; * 
Ktorzy Páná miekkiego-y. w nocy y we dnie . 
Ofiśdizy ( wfzyftkich ludźi, cnotliwych wybiorki )/ 
Chleb iędzą záflužonych , fmukle tylko korki 
Stawiąć, nic nie robiący: ná kamyk z kamyczka 
Drwić, fpiewść, y żartowść, álbo ćiągnąć. fmyczka. 
Dobtzy: á teć to idko przypowieść jelt święta. ý 


„ Przed: dźiećmi chleb ziádaia pafkudne fzczenięta 


V niebácznych Rodźicow, ktorych okrufzyny 
Z obrufa, žal fię Boże! fpadaią ná fyny, 

W ten Regeftr umnie wfzyfcy wpadaią pochlebce, 
Y ći, ktorzy tańcowść uczą młode. źrzebce: 

Y ći ktorzy dźiardyny w koła mierzą kręte, 

Y fontany przez rury przymuzáig dęte. -- l 
Szermierze y malarze, y: wfzyftkie rzemiofľa,» 


U 


„Ktore. zbytek ná dwory, y rofpufta wniofła: 


Co tylko. fimę pompę nie pożytek mnożą; 


.j Przez co.fkarby y. ludži prýwátnych:uboža. 


O iśkich niech zá świśtem Krolowic: przeczuią z 


| „Nech -fię cenią, niechay fig na drožey fzacuią; 


Choč by złotem odważyć, albo! elzcze dtoży, 
Byle go. mieć: zkad každy imię [we wielmožy, 
Tych či by to: mowię, tych, trzebá fzukać z świecą, 
Co fie głową y ręką Pánom (wym zdlecą : Ť 
Szábla rzeké, rZetelnieyž.y dáda w złey'toni, | 


Kedy by drugi: zá wďoss:ták doltoyney fkroni 


, Dał fig zábič, gdžie męftwo z rozumem we sf0rZe, 


Ani fłońcu fimemu uftąpi:; w fplendorze. 

Záwíze ślicznie, gdžiekolwiek droga. fie otworzy , 

Oyczyzne, dom, y fam fig nową fiwa wzorzy, 

„Pelne czoło. powági, mowá roftropnošči, 

Ani z geftow, śni z uft. poftrzeżelz płochośći, 
k 2. 


Tákich 
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4. Takich či to zdtrzymść Rzeczypófpolity, 
Tákich kocháč Monarchom, wiém, že przyzná[z y ty. 
Wierząc moy "Archombročie dawnemu przyfłowiu 
1 0,5, Ze lepfzy ieft funt złota, niž cetnar ołowiu. 
Diieiopi. Drugi ludži. katalog, infzego gatunku, l 
MIW | Lecz niemal teyże ceny, y tegoż fzacunku. 
| Ci ktorzy piorem robią, á Marlowe czyny 
„ W nieśmiertelne regeftra kładą Mnemozyny. 
| Gi, co pifzą Kroniki, y lat przefzłych džicie, 
ieczney  Hawy-fzófarze; ći fwe Dobrodźicje , 
| lacyfzkolwiek (tam byli, kiedy ich pamigtki 
| Między ludžmi nie anie, liczą: między. świątki. 
„ Choć daleko godnieyfzych ślbo miną zgoła, 
ZS z vieczney ich pamięći wyľadza Kośćioła : 
| Alboʻopak pofadzą ná papierze gołem 
`  Paftwiący fie befpiecznie nád martwym popiołem. 
Przebacz Minerwo; przebacz Helikońfka Coro, 
( Częfto choć wam święcone, pomyli fie pioro: 
, M Dwoiśka ieft, (ieżeli Teologom wierzać) 
20. Nieśmiertelność dla ludži: iedná, ktorey zmierzać 
. Zaden wiek nie będźie mogł; śle pierwey trzebá 
| Vmrzeć: toż znówu ożyć, po śmierći do niebá. 
Krotfza drugá“ daleko, y. ćień pierwfzey prawie, 
Co poki świśta, po nas, bez nas żyie w fľawie: 
,Obiedwie cnota rodźi : tamtę z Bożych ręku, 
"Te bierzem z Hiftorykow, y Poetow dźwięku. 
wsSłabaż twierdza nieftetyfz, papier, obiecźdło, 
Ziemłkicy nieśmiertelnośći tákie przykrywśdło , 
Jaki gźrnufzek; bowiem niechay kto tznie" w ftali. 
Swe džieľa: y ftal zginie, gdy fię świśt obáli.. 
Chodiałz by ná to świńta nie ttzebá ruiny, 
4 Bo mol papier, á ftal rzda fkrufzy “w odrobiny. 
Jeft iednák nieśmiertelność, wzwyż, y niżey Hoňcá: 
Już iey ieft uczeftnikiem choć zćieńfzego koúcá: 
Ktorego cnoty, ślbo 'Bohatyrfkie dźieła 
Inkauftem ná papier Clio wyćifnela , 
Ztąd či to Monarchowie zá bogáté ftoły 
Mądrych ludźi  fadzali: między przyiáčioty: 
Zrad kleýnotý z kofztowney wyrzúčiwízy Keyk 


40. Kfięgi ich zá návdrožíze kľadli upominki. 
| Procz tych; nie mafz pamiątki żadnego fpofobn, 
NY człek y iego obraz nie mogą uyść grobu. 
Prožná ufność w marmorze, prożnś y w żeleźie; 
"Totrwá do fkonu świśra, co ná papićr wležie. 
Siła * 


| Rozdźiał Džieftaty. | 
Siła przed Achillefem, y Agamemnonem 
Bohatyrow w popiele legło s S rov, 
"Ktorých nie nafycone dni człowieczych prząd ki 
Y z džieľami bez wfzelkiey zdgrzebły pamiątki, 
Bo nie mieli, ktoby ich z podžiemney ciemności A 
Dźwignąwfzy, podať świśtu do nieśmiertelności. 
Spadľy miáfta zá niemi, y wyfokie rak 
Albo gdźieś bež tytułu ftarczą ich ułąm z 
| Pilmiennych tedy Krolom życzę z každey miary; 
10: Bo choć im wybiianą uderzą zegary: g 
t. Otwój tylko Kronike w ktorymkolwiek czáfie, 
“ Záwízeč południe {każe ćień ich na kompafie. 
Już fic tu tradno bronić kofztem álbo fpezą 
„Archombrocie ; nie wiele či fkarbu wywiezą. 
\Dofyé miáť Dyogenes ukontentowśnia Mea 
Od Krola, že-mu wkadźi foúcá nie zafłania. 
Nie zrżebź im ná konie, ná fugi, ná fzaty , 
"Wedle natury žyiac dofyć ieft bogáty. 
Sama przyiśzń Krolewika ftanie mu fowito 
- Závľzyftkie dygnitarftwa, zá wieś, y zá myto. 
/ Mogtby: fig Jowifzowi zwść rodzonym bratem, 
Gdyby byť Krol ná świecie tákim fortunśtem , 
„ Zeby mu oboiego gatunku Rycerze; 
Szablą w polu ćwiczeni, piorem ná papierze; 
Ci lewą , tam či rękę zálzezyéili prawą. 
Archom Lecz ktož ták pod planetą rodźił fię alkáwa ? 
brot o Nó to krotko Archombrot: ktoż w tákiey ozdobie 
EVY fzczęśćiu ták wyfokiem nie życzyłby fobie 
low. .Zafławść.o Arido? śle ną te Krole, 
30. Ktorym głowę roźliczne záwfíze gryzą mole , 
Bárzo ćięizka kweftya : ofkub tylko pierze, 
Zrzuć z nich te ompy, fime obśczyfz obierze: 
Obáczyfz čieľzkie dyby, y faňcuchy kręte, 
Ktore fercá Krolewfkie trzymáia uięte. 
sTóć to między wfzyltkiemi Reguła Zakony | 
Naytrudnieyfza: nie darmo ná drodze korony 
Walaiącey fię nie chčiáť ktoś włoż ré ná czoła, 
Ale ią pięknie obfzedł zdaleka ná koło. 
Nie darmo sifa Krolow, co rządźili Światem, 
Pogźrdźiwfzy Z wyfokiem berło Májeftatem, 
Az ná dno fig ludzkiego fpuśćili żywota, 
W máfey celli zawárízy wfzyftkie fwoie wota. 
Tyfiąc oczu z Argufem , dwie z Tanufem głowie, ' 
Wfzyfcyby: mufieli mieć žiemícy Monárchowie ; 
Do tey 
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' Do. tey dofkonśłośći, žeby ná ich dworach TEE PB NB lacs Prep núl dochodu /,. 
„Rycerze, á uczeni kwitneli w faworach. . Jeśli fie telz zdarzyło woynę widźieć z mlodu,  : 
Tam či z prawey, ińkoś rzekł, á či z ftrony lewy z Prawić o niey, 4 zwłafzczą gdźie dofyć wymowy; | _ 
Aleć to nie podobná mieć žiárno bez plevy. | Do wfzyfikiego fpofobny, na wfzyftko gotowy. © © 
Rożne zálie przyiśćioł zdaniá beda o. nich ; Tož gdy Machiawela, y Tacyta linie, gp ; 
Wfzędy zazdrość : przečiwko iedni ; drudzy po nich; Rozumie, że rownego nie malz mu w oyczyznie. 
Wzdy fie mufi porśdźić: człekiem ieft, nie Bogiem. | „Jykiedyby cnoty do tśkich kolorow, 
A czálem choćby Krol chóiał złotem kupić drotu A fzczerośći; pewnieby nie fzpećify dworow. 
Nie doftanie tákiego, y nie znaydžie fnśdnie: SĘ Alcé to wlzyftko zázdrosé podumi obrzydľa » 
10. Fortuná iáko wfz ftkiem, ták tefz y. tem wládnie, Gdy zá ktorymi wožié nie godni, y mydla s 
. „Jáko Krolow winowść, ták uwolnić cále ; ( Vizy Páútkie trzymśląc ) ná obroty bierą, 
Arfidas. Nie mogę: Arfidas mu odpowieda; śle - Szpocą cnoty > albo tefz nową manierą, 
-Chczcemu nic trudnego, y to przyigé múfze, Ty Po gk chwálebne, ich przymioty fľawig : 
Choč by ni zelá tylko, úle dał dali. s ym YA, potepiála, y zá gardło dawią. , 4 
Nie záwíze znóleść może ták doftoyney głow Gorízy niźli padalec, wąż; jafźczut, y žIm1143 7 
O iákiey nam rzecz była ná początku mow 2 „ay, Człowiek, co fkargę, chwały bźwcłną uwiia. 
Gaib mera z ma e dolkonśt oz Takich Gi to doftátek, takich máią dwory, 
Vwága z flatecznosčia chodźiła. we yo AR To jc cnotlwym, dobrzy, wiązać wory. 
Tia zaba (g He sidl si Pajak : Toč ie platno kazdego, ktory z podłych śmieci, 
20. Tyi bśrźicy, gdy fie zndydzę Sos ysi Krolewikiego Pałacu, y uchá doleči. 
zp. en Więcey on, Przywileie daiąc do RR 
Ma intraty , niżeli drugi Szyper z fliu. | 
l A coż ieśli wyiedna łan roli v drugi? a 
Jeft frzedniá forma ludži: 4 i Sa ŠE Te i SA: SE s Bać 
sueta W doge nú 6141 alá ca fov miey. di, Co wiedźieć iáko fwoicy nie ceni pofługi :! 
zodzay Już tákich viekľke Ney „Fo y Sa Sa odzą. Jabym go wolał kupić, niż we dwoie tracić 3! 
a. Vdawízy fe siábsoa rane hon e y do dworu aprzod prośiwfzy długo , poftaremu płacić. 

"a Zdadza fie dofkonóli; (iśko wi c die G ES Szelagov DE wipominay, nie rad ná miedź patrzy; " 
Dvá 7 2 N UWIĘC-Podlcysze Ale ieśli chcefz wfkorać, to nań złotem nátrzy. 
Akona „fzácunki miewśią tefz mnieyfze ) To to Kawalerowie? to to Galantotni? ŠÍ 

4 oro ię 7 przedniemi oládžilz w Kanáku, . Kupcy, Szoči, Krámarze, y żydźi lakomi. 
m A > fam lubiler poftrzeże w nich braku, Jakiego by pachoľka ARAA mianował 
oto fiebie okrzętni; á i 3 7 | uh sA 
Nie staehot ale wlzyftk sn tip A TN z tych Kawálerow, upewniam nie chowańf. 
re s. myłłem « a> ák fą od nich humorem dalecy wfpaniáłem, * 
szyk maią w fckweftrze, práce fie nie chronią, jako čiel al dni ARS 
Y ták klztałtem madrošči wizyftko to záflonia E PR SS Pa I SER 
Teżel; i Bia o a 3 ecz podźmy przez przykłady: upodobźł fobie . 
A w 5 w dowčipie nie doftało czego. |. Poliarch Sycylią: w teyže čie GARE 
rzekízy prawdę; y tu ud we sk, duż : 
 Wijzwiz Aa ia k rzędźie:; | GR 1 A ARODONE: s EE OBN? 
ie mała. liczbá tákich Politykow bedie © | Pala Gy c Wiech. 24 koai 
Ktora že orubvm: SABA % : urimedes, Gieobul, z wami rowno chodzą; | 
no í obie ) do onáli: Y nád nich Meleander nic nie ma drożfzego: 
S s A Wo rzeczach máigcy ćwiczenie» Ale między Krolami ; więcey bywá tego» 
A Adda £ d dá e > Pia e. Go niemi álbo wzgárdza, álbo ich znieważą; 
Wo 4y me giowne; wíko ze iprawię | Ye Twego ni rá Z 
Przędać, kupić, á czáfom : pet, że „a e Prawię, Y ták od boku fwego niech odrażą, 
, A z 


„Krol czuły | 


“ Szanowść ich, y w złote oprawiwfzy branty, 
Ná ozdobę fwą chowść z naydrožízemi fanty. 


Więc 
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Gdy nic mogąc prawdy znieść , ktora kole ej AID Człowiek to ieft „kre! Aa parem o ża 
„Miáfto idkiey wdźięcznośći, Krol fie ná nich boczy : i A zkąd „a wielkąciwa ag w, WSKA b 
Zwłalzcza ieśli grubego bedžie przyrodzeniá, Siap 5. en a Radi 80 o. P dał : 
Albo bárzo niedbśły ( w co fzczęśćie odmieniá ) R erze należyte ła a ale lei y 
Pyfzny, y nie doftępny : ktory tylko fúcha ga krwi ielzcze Songi s 3 s teka: 
Kilku (wych zśufzników, lada złego ducha. e à Me: sid Re Dorio ù wa s Seia ti 
Lepiey ieśli od tych pízezoť nie fmakuią miody, jo» ya EEA SEATA DAT s at 
Nie drážnié ich, niech lecą ná infze ogrody. BA Pie d R! -RE Mada ufze, Ú 
Málig żądła kończyfte : niechay kto w ul dmuchnie, "ZM o WRÓŻY chi T daks; a 
ro. č s > BWA mu gębą nie opuchnie. p FN fy aeea A ow Elizy z promu, 
zęftoż człowiek uczony , częfto maż wáleczný SĘ ai: s 3 s 
Pomáčiť fie krzywdy iaie > y iiz | Eb Sad. EA a : A k or k a" 
RE Przywiodť „Rzeczpofpolitą; u takiego fyná A | Brat ná fię obieżdżając „że Priel 
are Ledwie gdźieś prośba, Miáfto wymogła. matczyną: Wižedy rozúm zfortuną Skonis przy čiele, 
e go w okrutnym gniewie nie wywročiť z grontu, ` Wfzędy miłość u ludži. iei fobie śćiele. 
ih fie dt a sy Bo na Więc oh "BER ták: alkány że oyczyfłe zbiory 
z roć takim głowom, ruiną (zk: 3 ©. ża i | 
Y Krole y Krolelivá ná oláre padną. o Ne co SE> 
Precz wrožka : boday pretko nie wypiie piwa, `. O NE wžiať poi publicznego fk abośbieżciu. grofzy. 
20. Y náfza Sycylią fwoiego wárzywá : i Choóźiomkowie co:po ftu wśii Krolewfkich mala, 
( Czego {ie barźiey życzyć, niżeli chce wierzać ) Targowść fie w Senáčie 0 to nie wftydaią : 
Boday zápomniáť (wego kontemptu odmierzać A żefie w iedney wfzędźie záchowuie mierze; 
Poliarch : zkąd nam więkfza niewdźięku fromota, 


(ża 1 i Vpominkow, upewniam ; że nigdy nie bierze 
Ze gotu żaden refpekt, fáma tylko cnota | b 


l r Zwiafzczą od ubožízego: o ińkoż to: rzatki U 
„Ku „Panu, y zginionym rzeczom lego nęći. | Fenix ná świećie! (tak fa Ťakome podatki ) 
„Taż go potka zapłata? ińko (ie wykręći Jefzcze gdźieś o Fenixie w Arabiey fłychać; 
Meleander , obácze Iburranefowi, ` Ale žeby miáľ dary od fiebie odpychść, 
Bo śmiele natrzeć uydźie nań Cudzoźiemcowi. Nie tylko: w Arábiey y ná świećle cáľem 
r : aa | 30. Znaydžieíz li? wykol oko tákim fpecyafem. / 
j ROZDZIAŁ Jedenáfty. ; W twśrzy vee mowie ieie łagodny, 
Gdy zaczęty dyfkurs Archombrot y Arfidas między [obg prowó- W geftach y obcowśniu mily, y fwobodny, 
dzą; zgrdia chľopľtivá nagle we drzwi uderza. Tymoklea m frách, Záwfze iednáki: y či, co znim krwią fpoieni, 
<Arohombrot fie do oręża porymi s ktorego chłopi Poliarchem W tychže ozdobach, w tychže cnotach wyćwiczeni. 
Żydź rozumicią. Lecz Arfidas wpadaiących bómuie , y żeby fig | Nie, darmo pracowitą plzczołe w Herbie mája: 
tm dobrowolnie Archombrot poddat, ródźi, úž | poki fig obádva Bo iáko miod cnotliwi , ták źli Zadľa znáia. —. 
„. Mdzaiutrz przed Krolem nie fawią, | Dźiś trzeći dźień, iako chcąć ufmierzyć te kłotnie» - * 
TE mając okazyą; rzecz Arfidźie przeimie Jechał do Likogená nie bárzo ochotnie, 
30. Archombror: dowiedźieć fie popi uprzeymie ; Gdyżby życzył ináczey zganić te rokofze; 
„Co zd twarz tego dworu? co zá ludźie ná niem? 40. „Ale iuż nie poradźiłz, kiedy złe pułgrofze. 
ADA Co zá cnoty? pyta fie, były w Iburraniem ? > Ciemny mrok potym zálzedľ takowe rozmowy ; 
wa o 1 M3 ten, rzecze Arfidas, w Lidyey zrodzony y Y fuga tefz przylzedfzy, że ftoł inž gotowy, 
burrane. Sáma tylko Przyiážnia z námi ziednoczony » | SB Ze czeka gofpodyni przy zwykłey ochočie 
fics Ktorey y Krol zábiegáć umie zinfzych wielas Z wieczerzą : tedy fiadfzy o wfzelkim kłopocie 
cac go mieć w fwym Kroleftwie zá oby wátela. ZE 
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70 Argenidy Część Piermfa 
Zapomnieli; to w mowy, to w goretíze trunki, 
Swoic o. Poliarchá miefzali fráfanki. SAL: 
Pewni, że go wgutmśnie y przypráwney brodźie, “ 
Jutro wfidzą befpiecznie ná gotowe łodźie. 
Jefzcze miodu nofzono;, iefzcze im coś prawi 
Chłop: Tymoklea, iefzcze ich zá obrufem bźwi; 
A W Kiedy kúpa fzkarada chľopítwá piiánego 
Zwálifa fie przededrzwi, ani odźwiernego 
klicy. Sluchaiąc, nim ten Panią o nich uwiśdomi; 
10. Skoro mocą ze fłupow fienne drzwi wyłomi, 
f Wpadli w dom,. láko wściekli: 4 co trzymał ktory, 
| Wízyfcy oraz zuchwśle wynieśli do:gory: 
AU opalone kiie, či widły, či cepý +: 
Zardzewiáfe koztury , haki, y olzczepy. 
Tož fkoro. fie doizby oná zgrdia wdarła ; 
Niebogá Tymoklea ná poły umarła, si 
Arfidas z Archombrotem porwáli fie z ftołkow, 
Dobywálgc podane miecze od pachołkow, 
Jeżeli ta fwáwola chiopfka pizyfeľa má nic, 
20. Vpewnią, že ich fuchą ręką nie+doftanie. 
Y ieśli umrzeć: przyidźie? pewnie nie zemfzczeni 
Nie poińdą do wiecznych bez ich dufze čieni. 
` i sW zgárdźić zdrowič, torzdrowie. wniebefpiecznym rážie 
„ NKto'wie co fprówi ręka przy oftrym želažie ? 
i Przyczyná zgiełku tego: gdy z blifkiego miáfta. 
Okazy Obcá przýľzľa po iákieyš potrzebie niewiáfta 
ye sa V t ; 
tego ha. DO dworniczki podobno ; bo tam folwárk rzatki, 
lafu, Zeby nie przedawáno z maślanką ferwátki. 
3 Ta widząc Gelanora w niczwykłym ubierze, 
Záraz ztąd okazyą čiekawošči bierze , 
Y od kogoś głupiego dowie fie papuga, 
Ze ten cudzożiemicc, był Poliarchow fluga. 
Tego dniá święto było Cerery Boginie; . 
Záczym fie z okolicznych wśi co żywo kinie 
Do Miáfteczka zwyczaynie, zwano ie Ftyntią: 
Lam co wiechź , cały dźień hulaią, y piią, 
a Pierzy bies, kiedy pfi kus ma wyrzadžié komu. 
Y ta do piiánego profto wfzedfzy domu; 
"Skoro u piecá fiędźie ná nifkiey nalepie, 
40: Przed podobnemi fobie tę nowinę lis: 
Ze bedac w Tymokliey dworze dźifia ráno, 
Poliarcha, ktorego imáé rofkazano , 
Sługę pewnie widžiafá, ná te fwoie oczy. | 
Ož fie z mieyfca porwawfzy, ná frzod izby fkoczy: 
Pijak 
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pe". Rozdźókoledanófy. 
Piidk.ieden, fkoro fow takowych dófłyfzy ; 
A kto wie y jeśli v fam zdrayca tam nie dyfzy? 
>Kgdy fuga, tam y Pan: im fie więcey fierdźi, ° > 
Tym báržiey, oná babá świadczy, barźiey twierdźi: 
Ná całąż miáfta tego okolicę, rzecze 3 
Taka hańba; táka fie niefľawá wewlecze? 
Kiedy zbrodnik Krolewiki, wiego prawie bromie, 
Gdy w ták blifkiem ulęże Tymoklci domie ? 
Ták ieden do drugiego : tak wfzyfcy po cślem 
" Mieśćie prawią "do fiebie ięzykiem zuchwálem. ' 
Już pelno po ulicach, pełno y po tynku, 
Ze fie pfiego ważyła ta Páni uczynku 
Ze Poliarcha, śmierćj pogárdžiwfzy ftráchem, 
Smie nád edykt Krolewfki, tulić pod fwym dachem. 
Więc go ztamtąd wywłokłzy , przed Krolem poftawić , 
Y Tymoklca z zdrady powinna fie fprawić. 
Mała ifkrá, á kiedy gdźie dopadnie fłómy, ! 
Wi, Miśfta, nierzkąc pali, ftodoły, y domy: 
Bo o iego zginieniu, nie pewne to wieśći 
Sila zmyśli, kiedy chce y rozum niewieśći. 
Y boday nie trafili; lecz baczni. Bogowie 
Poliarcha, yiego w pieczy mieli zdrowie. 
Częfto ślepa ‘fortuná; y porywczość czáfem '' 
Tam trafi, y za wietrznem ugodži nawiá[em, 
"Gdžie uważna roftropnosč, choć oftrožnie fądźi 
Daleko fie odftrzeli, y od rzeczy zbłądźi. 
/ Więc y tu choć fľufznego niemaiz powiśdacza, 
Z domow fie oná tfufzcza fzynkównych wytaczą :. 
Chmiel hetmáni, on fercá daie, y ochoty , 
Ze ná rynku do iedney fchádzaią (ie roty. 3 
Kiedy z nich nayzuchwálfzy: kto prawi odkľada, 
Ten żałuje : czs dajie; Czás rzeczy wykrada. 
Dźiś pokiímy w tey kupie, y ochota grzeie, 
Podźmy: zawfze y wfzedy: wolno brść złodźicie. 
Anuż tam kto poftrzeže? ćiemná noc iuż w progu; 
"Y we dnie mądre báby ieždža ná ożogu ; 
„Podźmy, weźmy zá gardło Krolewikiego zdrayce; 
Weźmy z niem, niech fie fprawi, y przechowywayce. 
Rzekł: á włzyfcy z okrutną poświadczą ochotą 
40: Y iák zá kałanzem, idą zá niecnotą. | 
fo w A wybivízy drzwi domu hurmem oney čizby, 
Tymokti£ W walili {ie (iákom 1už powiedźiał) do izby, 
cy domu Tam fkoro Archombrota, zá (totem obácza, 
(Wnet fobie Poliarcha ná mysli tľamácza, 
vi 5 NDA 


Kroy 
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"Kroy,y flrey cudzožiemíki, wyfoki, pleczylty, ` 
Giadki: przyfiągłby každy, pewnie że ten iltys 
Bo chočiaíz go ta imoła nie.widźiała okiem, 
Sfycháli iáka tufzą,iśkowym był tokiem. — . 
, „Więc krzykną wlzýfcy: ;4tuś práľzku, ktory Krola 
\ Nie fľuchaíz? wynidž zaraz, wynidź fam z záftola. - 
| Lecz gdy ręką y twárza Archombrot znać:daie, 
| Zefie z niemi bić gotow; Hetmán oney zgraie 
Sam bliżey przyftąpiwfzy do ftoľu, tak rzecze : 
Raześ fie zły Krolowi przeniewierzył człecze , 
Y ná karę zárobil? teraz zálie drugi ? 
Kiedy: ná nas dobywaíz broni fwego fugi. 
Rádze przeto, broń położ, y hardego duchź , 
Day fie wźiąć dobrowolnie, á podź do łańcucha; 
Y Páni tego domu muśi odpowińdać , 
Ze čig smiáľa nád zákaz Krolewíki. przekrádač. 
To gdy rzekł; wlzyftka zá niem w tež fowá sromáda : 
Nie baw nas, day fię wiązać, day brać, náfza ráda. 
Ták hardźie, ták furowie' pomiefzawizy glofy, 
Wołali, tľukac: w žiemie Oto y kofy. 
Archombrot, choć po Grecku bárzo dobrze umiśł, 
Nic iednák zowey chłopfkicy mowy nie zrozimiáť, 


v 


"Tylko že go do związek y krętych konopi, 
Archom.Ktoremi potrząfaią, chcą brać oni chłopi: 
brot chceAle on umrzeć woli, śni fie ich pyta 
umierać Co winien? pałafz wyniof: á zębami zgrzyta. 


raczcy, 


Arfidas w Sycyliey że był urodzony, 
Dla tego y chľopíkiego ięzyka wińdomy ; 
Vchwyciwfzy go rzecze: hamuy ferce [miáfe, 
30. Y trzymay w tey nierowney, śily podufałe. 
Arfidas Niegodná ták podła krew, żeby mežná ręka. 
rozrádza Nia fig pafkudźić miáta: rozum to pongka. | 
Bydło z chlewá wywárte tozdraźnione wieprze , 
Poliarcha nie znóiąc, w čie fie chłopftwo weprze. 
Ná pryncypałń potym, ktory Archombrota 
Oślep brać, albo zabić, rofkaże niecnota, . 
Krzyknie! żeby poczekał , y zrozumiał w przody, 
Co mą robić, kogo brać tákiemi zawody? 
W tumulčie żadną fpriwa nie może doyść zgoła; 
Lecz że twa wládza, iáko widzę, temu zdoła , 
, (Pochlebi mu Arfidas ) ty powagą fwoią 
, Potráf, niech fie či ludźie trochę ufpokoią= 
Jakby chłopa grubego pogľalkať po korze» , 
ma; żę iuż z Hetmánem wyrowná w honorze , 
w | A wię- 


"Rozdgiat  Iedená/ty. 
A więcey ná fkotarza, álbo pafiecznika , = 
Gbur, c opak, złodźiey, pofzedł niž ná Pułkownika. 
Kazał tedy milczenie : przećię oni grozy- 
Szeptali, potrząfając ftryczki y powrozy. 
Tedy fpyta; Arfidas: dla iśkiey przyczyny ` 
Tak'wielkieśćie pofpolftwa zgromadzili gminy? g 
Ná «co chłop oň: to iefzcze tego nie wiefz? prawi: 
Po Poliarcham przyfzedł,iże fie fwoiey fprawi 
Niecnotliwey robotki: tu Axfidas rzecze : pr 
- A gdźież tu lefł: Poliarch?- nie myl fie człowiecze; ` 
Już on pod źięmią, iuž: gô zážionefy: lędze; | i 
Jeśli fowom nie wierzyfz ; więrzże mey przyfiędze. 
* Godnś iednák pochwály , gódná wińdomośći 
Krolewfkiey taka wśfza chęć, przy gotowośći 
Do peľnieniá rofkazáň, vy iego dekretu: 
Alepilno potrzeba patrzyć, żebyśćie ta 
Nie podrwili fzkaradnie, 4 miśito* przyfługi 
Ná kiy nie zarobili, y twarde kańczugi. ` 
Imść, mie znśiąc kogo ? y to fprówś'dźika; * 
Zaden że z'was fśk: wiela nie znáť niebofzczyka ? 
To kiedy Cudzoźiemiec ieden w Sycylyi 
Zgrzefzyt? wfzyftkim iuż trzeba mięć powroz ná fzyi? 
Ze y tego bez swiádkow, bez dowodow cheečie 
Wiązać męża: obácze láka mieć bedžiečie: 
Wymowkę: niewińdomość, pewnie was nie bedžie 
Broniła: kiedy áto. przeftrzegam wtym bledžie. 
Cicho z rázu pofpolftwo fzeptało,, 4 potem 
Krzykną, iako:gdy: chmura Asahi „huknie grzmotem: 
Nie trzeba nas tu błaznić, y wywodžié «w pole; 
Podźmy, y rozerwiymy niecnote przy ftole. 
Ten či to ieft Poliarch: niech groźl; niech ródźi , 
Pewnie go znófzych ręku nikt nie wyftowádzi. 
Znowu zgiełk, znowu hałas, też znowu rozruchy, 
Brzęczą ftalne kofztury, fzelefzczą fańćuchy:: 
Znowu woła Arfidas, że iefzcze chce 
Mowić, śby go ono bydło pofłuchało. : 
Ták że y on przywoyca , to ręce podnośił, 
To w ftoł pałką kołatał , że ledwie uprošiť 
Milczenie; gdy Arfidas: do ciebie człowiecze; 

40: Mowię: bowiem fkoto ta haľáfkra uciecze 
Odpowiśdać zá wízyftkich muśifz, co fie ftanie, 
Wiedzą w tym domu zkądeś, znaią čie miefzczanie, 
Ten zacny Cudzožiemiec, nie dawno u dwotu, 
Ták frógiego nie zniefie pewnie pm | 
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Vmrze ráczey broniąc fie, ieśli trwáčie w zrzędźić, 
A ná wolnym łańcucha karku mieć nie bedžie. 
Ale fuchay , ymemu nie przećiw fie zdaniu 
Chcefzli mieć iśki datek przy podžiekowániú: < 
Vípokoyčie przynamniey w tym myśl fwą upartą, 
Niech pad wáfzg do jutra ten mąż bedžie wartą, 
Y zdomem Tymoklyi: śle precz łańcuchy, 
Precz dyby: dayčie w koło ftráže y podfiuchy. 
Toż jutro {koro fłońce nifki świśt zábieli, 

10. Ják nayrániey fłaniećie przed Królem w Magieli. 
Wžieli chłopi ná rozmyfť ći co ftali zblifka : , 
Rozgniewány Archombrot, iáko lew fie čifka, 

Nie zda mu fie on traktat , y umrzeć ma w zyłku; " 
laż mam bydź u takiego bydła w pośmiewifku? 
A. tym świniom piianym wierzać moicy głowy ? 
Co bądź, to bądź, rychleyem dziś ginąć gotowy. 
Tymo-/ A tu go Tymoklea śćifnąwfzy zá nogi : 
klea pro. Ach ! nie bądź. Panie ná fię, y na mnie ták frogi: 
si, Vezyú "to ná łzy moie w ták żałofnym ftofie, 
20. Day żywot, ktory wiśi iuż ná ćieńkim wdofie. 
| Schoway oftre żelazo, puść cug złey fortunie, 
Hamuy: ręke y ferce, które nie ná gunie, 
Nie na chiopftwo piiane, młocki, y koftety, 
Ale fie ań podobne tobie Bohatery 
Rodźiło. ták Mátrona: zás Arfidas po ni, 
Ze infzey drogi nie mafz, ztey fie wybić toni. — 
vŽginač Tacno bez pomíty: ieśli ták kto ginie, / 
Jákoby go teľz ziádľe roztargały świnie. 
Nie bronifz fie defzczowi; nie biiefz fie z grádem, 
Ale pod dach ućickafz: niech či to przykładem 
Będźie cny E kobis: nie w fercu, nie w sile, 
rozumie*patrz opończe | ná podobne chwile. 
Niechayći nie przychodźi do takiey rofpaczy, 
Vfłuchay rády nalzey, álbo prośby ráczey:. 
Puść (ie {migle ná ten prąd: kogoż to ofzpeći a 
Ze go moríka nawślność, y wśćiekłe zamieći i 
 Szślonych wichrow ná brzeg: w ktory y on godźi; 
A nie Zefir, nie lekki Fawoni wywodži ? 
vY čiebie choć te tłumy przywiodą do dworu, 
40. Namniey czči nie uronifz, y fwego honoru. 
A kto wić Archombroćie? co fortuná klyi, 
Gdy éie ták przywitała w náfzey Sycyłyi? 
wadrans niemal fzeptaly z fobą obie ftronie; 
Ze tez y chłopftwo chę z ferworu opłonie , 
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som Rozdziat Diwunáfiy. 
` Zwlafzeza gdy fie im zdaľo: śni fie mylili, A 
„Ze niemi nie wzgárdzono, owfzem zwyciężyli. 
un ic Archombrot po długiey prośbie y namowie , 
tandem. Dał fie zmiękczyć Arfidźie, y tey biśłeygłowie , 
Ktora Z wielkicy radośći ná znak owey zgody, | 
Winą ftare wyftałe , każe nofić miody ,. a 
Otworzywizy im fklepy, y wfzyftkie piwnice. 
Więc co w domowey miáfa konfektow Aptyce, - 
Co chlebow, co nabiśłow, wfzyftko to z ochoty 
` Onemu chľopítwu: dałź z ktore fie ná roty 
Dźieliło : y áby dom zewfzad był zawarty, 
V drzwi, y okien wfzędźie poftawili warty. 
Tam kędy fpať Archombrot, ofm ich ná bárľogu , 
Tyleż gdźie Tymoklea, leżało u progu. | i 
Drudzy záfie po fieniách, y po całym domie 
Ná pofľaney tam, y fam, walali fie fłomie, 
Wrzeczy ftráž odpráwuiac: lecz iáko piiśni 
Zálneli, łacno mogli bydź y ofzukani, 
Gdy po nich y deptano : śle z drugą ftrone 
Archombrot refpektowść mufiał ná Mátrone: 
A gdźiefzby każdy z ludźi nie uwierzył potem, 
Ze to Poliarch ufzedi, nie był: Archombrotem. . 


ROZDZIAŁ Dwunśfy. 


Arfidas obwiekcza Argenide o dobrym zdrowiu Poliarcha, w 

peivniáige, źcieśli kaže, będźie fie iey pod cudzą peruką y firo- 

sem prezentował: powieda oraz ; iáko mieuwóżne chlopfiwo, ná- 

dobnego Mlodžieca y poufatego konfidenta Poliarchowego, miá- 

fo famego Poliarcha, Krolowi fławić maig. Iókof ledwie co 

tylko zpokoiu Argenidy mynidźie, úž ná pałac chlopfiwo fie 
wali, okrążonego ná koto prowólząc Archombroia. 


20. 


A Ríidas, że byť cále od ich fráży wolny, 
„Do tey poľzedí komory z ktorey fklep on dolny 
Weśćie miśł, y zniożfzy Jie z Tymokleg wprzody: 
Wžiawízy od nicy fiermięgę do przyprówney brody; 
Szedł, gdźie fmutny Poliarch w oncy gniie pleśni- 
Ktory fkoro go uyrzał; á czemuż nie wcześni? 
To COŚ, rzecze, nowego ? kędyż nalza Páni? 3 
ke: Wfzak miáťa z Archombrotem do tey przyść odchľáni.? 
fam u Dopiero ten o onem powie mu kľopočie> 
Poliar. Jako iuż było bárzo zle o Archombročiť : 
cha — Jáko chłopftwo piiśne .chčieli nań kłaść dyby; 
On zginąć : y zginąłby w obronie bez chyby, 
T 


2 Ledwie- 


75 o Argenidy: Część Piernfa 
Ledwiefmy go zmiękczyli;. Tymoklea łzami, 
Y prośbą uniżoną 3. á la: rácyami. k 
Strętwiół ná to Poliarch: śle żyie, prawi? 
Y zdrow rzecze Asfidas: jutro go pofławi, 

_ Przed:Krolem to zuchwółe chłopitwo w tey ofobie, 


Tož z wielkiego przeftráchu ledwie przyfzedł kfóbie ; 


A zatym grube owe przyablokfzy haby; ` 
Pilno.prośi Axfidy, iak nayraniey áby 
s  Bieżał do Argenidy ; áby drogi fkracał,' 

10. Gdy bedžie z ieysrofkazem do niego: powrácať. 
Wielką ná tych rozmowach, część nocy ftrawili, 
Ze po dľugicy, Atlidas pofzedł na wezás chwili 
Do. pokoju, y na 'fwe położył fie Ťože. 

Aleč oka nie zmrożył, bowiem one ftroże 
Chrápali: mu piiámi , roźlicznemi glofy 
Jedni ufzy, á drudzy zarážali nofy, 
Ze fie długo doki ię rozgniewanym  fmiechem 
Porwie fic, y obudźi piiákow z pofpiechem: 
Ja iuż wfiadam : lecz y wy, fkotó pocznie świtać , 
Drogi fie wam nie trzeba do Magielle pytać; - 
Z fwoim fie Poliarchem przed Krolem fławićie: 
Lecz fie ftrzeżćie, bo pewnie tego: przypľačičie, 
Kto fic podiął Hetmánié : ia Initygatorem, 
Jeśli zelżony będźie iśkim dyskonorem 
Ten Kawaler; dla winy ktory: teraz cudzy 
Dołyć. ćierpi zniewagi, dofyć iego fľudzy. P 
W tym dofińdf koniá, ktory choć ma dofyć fzľapi, 
Sporą go: puśći ryśćią, y co może kwápi. 

j Dwánaśćie mil liczono: ztamtąd do Magiele; 


30. Gdźie ták rano przyiechał, že iefzcze nie wiele 
Arfidas Wfłafo ludži ná. zamku : Krolewná ńie fpała 
z nowi- 

ną o Po» 


Przez całą noc,y iefzcze wątpliwem fnem mžafa. 


liarchu Nie fpuśćiy ná y fnu myśli okrtjtne; 
u Arge: Wfzyftko to czuło derce w Seleniflie fmutńe. 
nidy. i Sto rázy fie Z fwoiego porwała pofłania, 


Sto rázy podfľuchywá płaczu y wzdychánia ; 
A pomńiąc na wczorayfzą rofpacz tak žatoľna , * 
Nowe iey cosráz trwogi, y boińźni rolną. © 
Gdy Arfidas wfżedł ćicho , ná ktorym y zcery, 


40. Y zodžieniá znać drogę, do Antykamcry, 


Gdźie część nocy ftráwiwízy pokojowi w káttý> 

Jefzcze fie rośćiągńią po kićcy wytarty. y 

Więc rofkaże iednemu iść-rychło, żeby fie? 

Z nim widźiśła, powiedźieć čicho: Selenillie,, 
*wrdoó, : e SEI 


- Więc fie z łożka 


© Niefpodźiśnem Krolewná p 


+ Bielfza niż chufty: bledfza niźli 


- Rozdźiał  Divunáfy. 


Ten džiewczečiu máľemu, ktore w Gardarobie 


Vízargána fpodnicę Pániey ftarey fkrobie; 
Tož dźiewczę, gdžie Argenis ná Ťožu fłoniowem, 
Wedle niey S$elenifa, obiedwie nie zdrowem 
Zalem zdięte leżały , do krotkičy rozmowy 
Arfidas čie o Matko > rzecze, w pokoiowy 
Izbie czeka , y prośi przez iednego z młodźi, 
Ktory mnie zás wyprawił; že tu fam nie wchodźi, 
Ze ie zcze náwiedzaniá , nie był czas: á przytem 
Ze. Poliarch Arfidžie ścifłem faworytem ` 

ufzy, ze co pewnego od niego ufłyfzy; 

podniefie co može nayćifzy. 

Jednę tylko fpodnicę brožcem ná fie wdžieie, 
Między młotem boiážni, kowśdłem nádžicič 3% 
Biczy bofo, bez czapki, rzekłbyś że ucieka; 

am kedy iey Arfidas przede drzwiami czeka, 
Kiorego gdy do blifkiey chyżo porwie celle; 
+ Owiedz cos zá nowine rzyniofi do Magielle? 
Zyiem? czyfmy zgineli z Poliueheia fpołem? —, 

owiedz; lepiey raz upaść, niž wifieć nád dołem. 
Niechcąc iey długo trzymać : iam ieft pofeď pewny, 
Rzecze Arfidas : y z tým ide do Krolewny, 
Jeslié fie zda : že żyle, że Poliarch zdrowy, 
Co mu tylko rofkaże, uczynić gotowy. 
Tu chwyčiwfzy Arfidę: bieży názad babá, 

džie mizerná Argenis; y iáko čieň fabá ZA 
Gdy naznáczony termin šmierči fwey poprzedza, 
To wzdycha, to oftátki Żałofnych łez žcedza. 
A ta ikoro ná źiemi podle łożka kleknie, ~“ 
Nic nie uwáża ; choć fie Krolewná przelęknie , 
Choć iey tak nagłą radość, iako: fmutek Wádži, 


Lecz že iey ledwie ferce piersi nie rozfńdźi : 


Oto Pofel y świńdek, že Poliarch zdrowy; 

Y mnieé darmo, y fobie náplowáľa głowy. 

Otom či go przywiodła: pytay že go fáma, 

Niechay či powie prawde, niechay nie nie (kľamá. 

e A c rzerażoną fztychem, 
le zaraz zrozumiáfa : lecz w milezeniu čichém 

Poleżawfzy, weftchneľa , 4 fkoro ufiádľa, 

Biellan niž chaty bad il przejde 

toż tę przynio nowinę, Matko moja, święty 3 

Boie fic by wtym idkie nie były wykręty: 

Zwodžičie mie podobno; powiedz ó Arfida, 

zeb po p 7 żyda. 


Powiedz profze, 4 nie gr 


Tak 
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Tak ich á nie ináczey Arfidas odpowie: 
Żyw. zdrow, o twoie tylko fráfaie fie zdrowie. 
Y ná mieyfcu befpiecznym, gdźie fie nim opieka 
Anioł Boży, twoiego rofkazánia czeka. 
Tu fie porwie Krolewná, iák Íparzoná zŤťožka, 
Y złotego ná ščienie dofiągnawfzy Bofzka, ` 
Każe mu to poprzyfiądz: áni fie ów zbránia, 
Przyfiegá, y na Ziemie fwe kolana fkłania, 
Y zaraz iey odpowie: ieśli każe, że tu 
ro. W mójzkarze y dźiś ftanie z tamtego fekretu. 
Więc o rozruchu owem, ktory u wieczerzy | 
Chłopi wczora (právili, prawi iefzcze fzerzy: 
Co fie tam z Tymoklea, co fie z Archombrotem 
„Dźiało : zá Poliarcha że go wžieto potem 
Zá wárte, y wnet będźie pełen Zamek gromu, 
Ze Poliarcha wiodą z Tymoklei domu. 
Słucha, y ledwie wierzy, żeby to ná. iáwi 
Argenis ,. choć iedne rzecz dźiefiąty raz prawi: 
Ná oltatek. Krolowi każe dać znać o tem, 
20. Zeby wiedźiał iako fie obeyść z Archombrotem. 
Wroćilz fic do mnie rzecze: ia fie tefz namyślę, 
Archó. Z idkowym čie refponfem zás do niego wyślę. 
brota Ledwo odfzedł Arfidas, gdy przed mieyfką bromą, 


chłopi "Tłum chłopftwa Z preľumpcya obáczy widomą: 


hli do Archombrota ná koniu, y ztyłu y z przodku, 
Krola Y z fugámi ná koło otoczą we frzodku. 
Mclean- Podniofą zwod żołnierze, co trzymali ftráža, 
>: Y pytaią kto? po co? wfzyfcy palcem fkażą 
Ná Archombrota, mowiąc: Poliarcha, že my 
30. Poimawfzy, do Króla oto prowśdźiemy. 
Toż idą ftzodkiem miáfta, áž do tey ulice, , 
` Gdźie oftrzwie y fpuízczone bronią kobylice 
Przyśćia: ( kędy w zamkowych bromach wznolzą zwody ) 
O ktorych gdy fie dowie,. bieży lák wzawody 
Eurymedes, y pyta czego či! czekaią ? 
Odpowiedzą że więźniem Poliarcha mála, 
rofzą, žeby nie dfugo dał (ic im tu bawić, 
Gdyż go chcą iák naypredzey przed Krolem poftawić. 
ten ikóro owego dałłyfzy przezwilka, | i 
40. Wraz-mu rádošé , wraz čielzki żal ferce ućifka. 
Wefeli fie że żyie, y záraz go, boli, 
Ze w tákiey przyiáčiela obáczy niedoli. 
Więc gľofem mifoficrnym , gdźież ieft, pyta fkromnie ? 
Fierwey niż.go do Krola, trzebź przywieść do mnie. 
r W fzyfcy 


“ chóbro. Km infzym fic miśnuię : 


eo Rozdział” Dwundfy. 

Wízyfcy ręce podniols, wfzyłcy iednym palcem 
Pokażą Archombrota, ten ieft tym zuchwálcem. 
Poyrzy nań Eurymedes , á nie ználac człeka, 
Nie Poliarch to rzecze: y pomyśli z lekka, 

Jeśli nie zdráda iáka ; zaczym im oręże ae 
Klaść każe, kto wie ieśli, w przod niźli przyfięże, 
Nie wyrządźi nam czego Likogen niecnota. 
Potym Poyrzy, y mowi ták do Archombrota: 
Przecz že fie Poliarchem człowiecze miśnuiefz? 
Buryne. 77 ke ftroifz? yz ludźi oto tých żartniefz? 
cs Ar Ná to śmiele Archombrot : Poliátchem, dni 
desz Ar. s y 
či chłopi piidni, | 
Gdy gwáfčié Gudzožiemcow u was tu uchodźi, 
źięli mnie , anim (ie mogł oprzeć tey powodźi. 
"Ami żartować myślę „> śni kogo zdradźić, | 
Ani mi błąd powinien tych piiśkow wódźić. 
Jelzcze o tym mowili, gdy Arfidas ftanie, 
A lákowe Krolewfkie było rofkazśnie , ES 
Wiedźie wfzyftkich w dźiedźiniec; gdźie Cleobul z rády 
Krolewfkiey wyfzedi, wfławfzy do oney gromady, 
Ktorzy fwoy błąd poznawfzy, iuż czekali fkromni; 
Y rzecze: tey ulługi Krol wam nie żapómni, 
Choč fie omyłka ftałź, lecz nie czyni winy, 
Kiedy z niewiádomosči grzech poydžie przyczyny : 
W tey, zoftayćie doi śmierći Panu fyemu wićtże. 
w tym zá prawą ręke Archombrota bierże , 
Y do Krola prowśdźi : więc: fkoro przywita , 
Y uczći go pokłonem iáko przyzwoita; 
Niech prawi wielki, Krolu ta wrożka daleka 
Archom. Pedic : láko winnego że mnić dźi$ człówieka 
brot wi Przed Tron twoy pofławióno : ácz nie z infzey rády 
ta Mele- Dom, OQyczyznę;'y włafnem opuśćił ofady , l 
andra. Zięmię z Morzem przemierzył; tak wielę fatygi 
Podiať, idąc z wiátrami prawie ná wyścigi, 
Zebym błogofławioną ze wfzyftkiego świata - 
Pod twym berłem oglądał: ták w Rawę bogata 
Sycylia ; ták żadnym nie wftrącońe metem ` 
fkroś źiemie przenikaią; y rowno z magnetem 
Serca ludzkie do fiebie, twoie Pańfkie cnoty 
Z fkoňczyn świśta fkrytemi ćiągną kołowroty: : S 
Nie wtym poczčie, nie zmuľu , prawda nie przez džieki 
Mialem przyftąpić do twey całowania ręki, 
Co mnie“ džišiay potkało, y to nie bez nichá, 


Cercs przez fwoie fingi; ktorzy koło chlebź 
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Pedak m Część Pierw = | 
Kawálóra Przed tobą mnie ftawiła w ofobie ” pop k č Rozdžiať Trzynófiy. 
Ni ze wízech miár prz ch ] x . Y ia [wego nie dfi j RA 
ie zuchwśle wipomina K ylnego tobie. Kiedę-labie ugo CITOTU poprawię + 
Cnoty nie Pi koadac rolu tego męża | Niech gł: tutecznym kroiem fzaty fprawię. 

Ktoremu iáko wfz Ri argá nie zwyćięża ) R i = fpodobáia wprzod nślze odźieży; 

W.męltwie wale d yitkiem pulzczę cug bez (poru | > X y konterfett w glowie maiąc świeży, 

Worżedźić araa o twego nie dam fie f; ( Jako y mnie pierwfzy raz kiedym do Af é 

przedžič życzliwośćią Panie ie faworu Przyiechał ) zdadź fi y loom 1, 

Ná świećie, chceízli. w pol dać: nikomu Ale iákom sę ka nafz ftroy, odpowie Krol, džiki. 

(10. To gdy mowił a iná chcefzli w domu Zá mi a, a = upa) fie oczy, , 
r. Molcander wlepił sto obi e Ták, że, gdy do Dakarin R na A wę 
Wztoť bo an twarz piękna abcd © .10. Nie záraz brałem kip $ Eylyilki sk fi R 
K zrok byftry, fkromność w ń cl f paai Przeto nie fľufznie fukier Cu A oo 
aždemu fie ma geltach, y poftač wefoť Chada ie fukien Cudzožiemíkich mod 
p podobá + Krol zá y poitac welola ćlafz ich zażywóią [: pa y: 
' Ze fic do ni + Krol zátym : dziękuie Ganiemyj ywalą izerokie národy, 
S ; ego udał, że mu ták (mákui , sc my; ano refpekt y nó to mieć bá 
a ka choć obcy y daleki ry PA A ludzie zá odmiśną E e 

rzed žiomkami będźie miśł A> | ie tylko fzaty, ale pe ZR dy 
Ktory przez tyle lemie , tyle m lalce iego przodem, > A trzymaią je mierz, strie v rá 
Ná fme tylko Hawe 28 morfkich toni, Aiea: een kan oro fie. wkorzenią. 

u mu rękę podaie da Sl rok fie do ni. Dobrze fie ada di moy. Archombroćie, 
doat i a are in dozy, V <kogoslpwiedhwoć ra skoda. wsmocie s 
GORE. go obłapiwizy Malo BY a . zo. ART iák chce we Paa v wss fzóci „t 

źie fie rodził? z kt al: o fuknie naypięknieyfze to f3 AI E 
„Ze z Afryki, więc BEA Tryonu zawitał? "Bez tych, iáko wi č 3 Altembafy, 
> e ZA si wiotchy fnie , sg FE 
Zkad przyiśźń ž Ar on nie „powie. A teraz či fortuny am za z Me krály. 
opytañy s. krotko wízyftko o TRE nowe Poki známi żyć będźielz: w S e lie Rówień 3 
N Ry Wodza od niego fialová e dź > ło, sg i te, wfzyftkie przeniofą żab, nast abi 
Napaść zboiecka , fpolny- 1 godźiło. | o mowiąc w fwym dyfkurfi > A ie. 
Schowánia y so cacy Ari Angáry, Starfa: á tym pis Tu fobie. 
; 4 a pieczary. i ecz (ie do Ar emid A 3 s k W1, 
ROZDZIAŁ ; Bb a 
> I Archombrota; že pr ; 
aaa E gan chlopflwá hodt znát r = x AF mufieli y ae 25 miele 
oliarcha ná patac trowódźi ná. rozumie zeflego z eccal Poliarcha. kiedy tego f > 
fie y turbnie Argeni ; prowadzi ná ktorą wzmiankę miefa Argenis z Seleni y tega ucho 
„BAR genis, tož potym z gi AW: twmiaukę. miefa genis z Seleniffa: dochodźi ich uch 
giemi. Albowiem om. Hi tym z głupfawa ich fmżcie fe zdr Ze-Poliarcha Kadu świa = ucha 
NOŻA leon d z : p UMA s ędyś poimánego w Gif; 
pufczenie miny., idk era o nog Krolowi upadać , j Y związawfży, prowádza z.to  fká w čilzy 
Ru Kro 7 SA = A ipeni app sad Ra A zda by prováčz 1o kor w nę 
SZOSA, u E O AN: iepoliar-Nie pewnych fie: wam nowin Panienki 
30. Náprzod z chi der rzecz obroćil w żarty; cha zno- Nie, Poliarch, kto infzy: owin Panienki doftało: 
: opik / ZA J» wu pro. zyj Foliarch, Kto infzy t RT : 
Ia rozumiem, Ťa y AE fic, y z wśrty. P Wiemyć Tap z: piwie mor miłe; 
Dla tych čie fzat wprawiła c to chlopítwo z Flinty Mlodžieňca przed godźin zac: wo o Hao 
W idkich záfaé migli Poliorcha fobia.) i 40.  Poimówiży przywicdli, y ieft. 'udzožicmíkim froin 
EUR a Ale aO | 
A ieft powie M. E ało fie tobie. Ze wywlokfzy Z žiemnego lo KOA zñowus > 
„ Ale ráczey ták chodźjć ika hadie zad fie fzkoda eo w odmiennych faknia PA bá 1 
ý > dy moda. idži zwią lac awolą 
rowadźi związanego, y ftawi prze Krol, 
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Wfzyftkich: iákby powárzyť, wfzyftkich iákb 


Przeniknąf piorun, z oney : niefpodźianey mowy: 
Jako nieme fłanełź Selenifa drewno, 
Y Arfidas do ucha rzecze: o Krolewno , 
Już náfze zwyćiężyły złe wrogi fortyle. 
 Zginelifmy: ieśli ty nie będźiefz mieć tyle 
Smiáfosči, żebyś láwnie Poliarcha fwego . 
Bronifá ; bowiem fkorom lochu podžiemnego, 
Y: odmiennych dofłyfzał fukien , cale temu 
ierzę, że y tam nie mogł ulec fzczęśćiu złemu. 
Niefzczęśliwa y z fwoim Tymoklca domem! 
Jeśli przyfzła. tym zboycom ná rabież: łakomem. 
Tu Argenis pięknego « polepiwízy czofá, 
zza Gdy mnie rzecze nowina dofzła nie wefoła 
ie Pola © ześćiu Poliarcha,takem kładła fobie 
chabro- Že wfzyftkie me nádžičie y poćiechy w grobie; 
nić Y poki'do kropelki Tez nie zcedzę fłonych , 
ty godžiň ná świećie przedłużę mierźionych. 


y noí 


Odpuść wltydžiez nie witydź fie ferce; ták“ bydź muši! 


20. ' Ktokolwiek z ludźi wśćickłey miłośći ukuśi. 
Teraz gdy wiem że żyie, y bronić go trzebń, 
Słońca bym ći nie godna y iálnego niebź, 
Gdybym wftyd odłożywizy: nie wczefny ná ftronę, 
tym raźie mu do Krola nie fzľa ná obronę. 
A ieśli ná wiátr poydą prośby y racye, ` 
Gdybym w przod nie umarła , niźli go zábiie, 
Poydę do Oyca , niech fie kiedykólwiek dowie, 
to mniec wolność? kto iemu 
Co on Poliárchowi > nie Palladźie dľužny ; 
Prożne tam dewócye , y: iego idfmiużny: 
legoć by to ofiśrą uczčiť y Kościołem, 
Nie ze mną gó niefłetyfż ofiśrować fpołem 
- Pfu Likogenefowi, ktory wfżyftkie kary 
. Zarobił ; nań to było zapalić Angáty. 
Zlękła fi" Selenifa, widząc z láka cerą, 
- Skoro zmiefza Argenis odwagę z kolefy, 
Bieży do Krola ;*zkąd iey kłopot czeka pewny , 
„Kiedy by fie nieod niey; śle od Krolewny 


30. 


Dowiedźiał Meleander takiego fekretu. 
„40+ Gaz? ták frogiego ftrzymáé nie może impetu, 
Y fam czás nie pozwalał: á przeto fortúnie 
Bogu fic poruczy; gdy fie nagle funie 
| pałacu Argenis, kilka tylko zá nią, 4 
m fzło y oltatek Panien z ftarą Panią. 


żywót dať, y zdrowie? 


Rozdźiał Iržynály. | 5. 
W ten czas Krol po ogrodźie chodźił zádumany, 
Co czynić z Poliarchem ( ktory. że związany; © 
Y do niego prowádzon ; wieść iedná 20 drugi 
Lecąc, Senat zebrała, y Krolewfkie fugi) 
Myślił ftarzec ftrofkany , kiedy przed nim w łyku 
„Maž on ftanie, ktorego świeżo widźlał w fzyku, 
Odważone przy fobie kładącego zdrowie ; > 
Jáko niewdźięczność one wyćlerpią Bogowie? 
áko mu w oczy poyrzy?:y nawet; co rzecze ? 
Io. Gdy go ná śmierć zábiťa, ná. kátowíkie miecze, 
Bez fadu gwolifz fwoim przećiwnikom wyda? 
Juž fie a fam w fobie, fam fie fiebie wftyda. 
Już go był dźiś trzęći dźień opľákáť, y tufzy 
Ze temiz lzami, y grzech omył z fwoiey dufzy; 
Już fie. byť ufpokoif: więc znowu. mozg pfuie; 
Poliarch żyw, Likogen pewnie inftyguie. , 
Wydać go ? grzech y haúbá przed ladźmi, przed Bogi: 
Nie wydać ? zginie pokoy w Sycylyi drogi. 
Już či, ktorych Poliarch kľof w oczy u dworu, 
20. Zebrawfzy figę w gromódę: nie trzeba faworu, 
Nie trzebá miłofierdźia, niech będźie zabity 
Każdy ten, co go mierźi pokoy pofpolity. 
Vćiąć głowę. fakcyom;: czegoż fie duż ważyć 
Nie będą? kiedy nydžie y Pofły znieważyć? 
Ani z niem fadu czekać, gdźie gorące prawo, 
Przy. krwi, y licu takich kadrze nie łafkawo: * 
Sluchať tego Archombrot z ćięfzkim ferca bolem; 
` Wolałby włodarżowść, nižli tu bydź Krolem.: = 
Pilnie, wfzyftko uwáža, wfzyftkich w regeftr pilze, 
30. Ktorych fie ftrzedz , a ktorych mieć zá towśrzyfze. 
Już powśżny Danalbi, Ibburancs mowny 
Ná pałacu; dáko ten, ták y ow Duchowny: 
Oba +w ieden cel mierzą, y zfoba fié znolzą,»* 
Jeśli go nie obronią , to pewnie uprofzą, 
Bez ľadu dekretówóć, to nie pofpolity 
Statut: płaczeć y zľodžiey, y rozboynik bity. 
Nie tylko prawś: świeckie, lecz náfze Zakony 
Nie bronią przyrodzoriey człowieku obrony: * 
Dofyé Poliarchowi bez brawś fie ftalo, X 
o. ZE wprzod niżeli mu fe drugie ucho dało; 
Bez wfzelkiey nań [práwoty palono Angáry, 
A przy ikardze, dowodow potrzebź do káry, 
Na to welzła Argenis w cerze kęs zádenty, 
Y oddawlzy powinne Oycň RE eat, 
2 
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` Jako: rzeźnik do pełney gdy wnidźie obory ; 


Poyrzy w koło, y pozná Iwelnftygátory. ch 
Więc iśko tylko może , w poftáwie y w czele ` 
Pokazuie, że ich ma zá nieprzyiáčiele , - 

Tym befpiecznicy, že ieśli kośći padną lichem, 


Wolno icy z Poliarchem iednym umrzeć fztychem. 


Ma w ręku dekret śmierći fwym pifany piotem, 
Ktorego bedžie Sedžia, y Exekutorem. 

W tey pofturze ftaneľa pry Oycowikim Tronic: 
Włalnie iákoby to nic, tak oczy y fkronie 


'Viąć umie, ták przybrać áfektom wędźidł, 


Ták on impet, y'oná gorącość oltydľá. 

Nic plocho, nic nie rzecze lekkomyślnie, áže. 

Co, y iáko ma mowić, fáma rzecz pokaże. 

Zaden tam frednią drogą, lubo iiltygowśł, 

Lubo kto. Poliarcha bronił, y żałował: 

Gi ago inśi go fekundowść chcieli, E 

Nikt miernych, wielkie wfzyfcy áfekty w niem mieli. 
Ta była rzeczy poftáč: kiedy w [polnym błędźie 


„Czekany Eurymedes na paľáč przybedžie, 


Heraleoná w ręku trzymálacy , ktory 
Z wielkiego ftráchu tylko nie wyfkoczy z fkory. 
Czieka tego y mafe dźieći znały w mieście, | 


Co iego od rozumu fprawiło odeśćie. 


Drwiť rzeczą; áže nigdy nikomu nie fzkodźił, 
Nie firzeżony , kędy chčiáľ dobrowolnie chodził. 
Otož rzecze Poliarch : ten ieft, á nie inny; 

Dla czegoż by ućiekał, gdyby niebył winny? 


Kaž go fądźić, niech čierpi zá fwoie záflugi, 


„Niech zá grzechy, kaźń bierze: á ten iako długi 
Padízy na twśrz pokornie -uprálza litośći; 


Day mi czas do pokuty, Panie zá me złośći. 


"Tu owa Meleander pomiefzawfay z fmiechem, 


Pyta, zá iákiem go tu przywiedźiono grzechem ? | 
Pofpiefzy Heraleon: ách nie trzebá kata, > ` 
Powiem fam dobrowolnie, żem nie godźien Świata. 
lam čito iet- Poliarch , ‘iam do tákičy kary 
Przyfzedi, že ná mnie nocne palono Angárý: 
Kedy fie drudzy: śmieiąc chwytaig zá boki; . 
Poyrzy ná Eurymeda Melcander fkoki, ai: 
Igrzylko z nas podobno ktoś ftroi, y żarty è 
Odpowie Eurymedes: czekałem w otwarty 
Bramie, iákos mi kazał od raná, rychłoli 
Odbiorę Poliarcha według twoiey woli. 


„ Wołali nań zdaleka zra 


. Pochwśliłem krotkie 


Wáde maiąc, to w głupiey fwoiey uprządł dumie, 
X 


Rozdźiał Trzynófty. 


Y ledwie iedna kupa zá zamkówe wrota 


Wyfzła, ktora przywiodła przed čie Archombrota ; 


Až druga procefya w teyże armáturze, - 


Jako'y owa pierwfza wali fie ku gurze. 

Pytam czego im trzeba? toż ieden z nich ftarfzy , 

Kilkakroć fobie czoła nadołkiem przetarfzy , 

Znáč že był zmordowany, tak źidie, tak dyfze: 

Sila, wierze, y fwoiey odwadze przypiíze, 

Ze doftał Poliarcha z glębokiego rowu 

Dopiero wyćiągnąwfzy: tedy: pytam znowu 

Gdźie Poliarch? y oddać roíkáže go fobie: 

Ten“ w Heraleonowcy áto ieft ofobie. 

Trzymam fmiech: iákož rzekę naňeščie trafili? “ 

Niektorzy z nas, gdy ráno dźiś ná polu byli 

Dla robot, odpowiedzą : drudzy paśli owce, 

Widźieli, gdy przez gory, y dźikie manowce 

Błądźił , y tam ná koniec, chčiáľ wiechać, gdźie fkała 

Dzikim ledwo źwierzętom przyftep ná fię daťá. 
ol: zu; lecz on profty 

Miiśł gośćiniec, á gdźie nie przebyte chrofty, 

Tam fic gwáltem darł: czego fkoro či poftrzegli, 

Ze to człek podeyzrzany, wizyfcy zá niem biegli. 

Ni zkim fię potkáč nie chciał , pilnował uftronia s 

A. kicdy iuż ták. barzo wymógł Íwego koniá, 

Ze go y rufzyć nie mogł, fkoczył z niego wlkoki, 

Y tam wlazł, gdźie byľ w blifkiey fkále loch głęboki. 

Zbiegło fie nas w lot więcey: 4 potym gromádno 

Wefzlifmy w one dźiuty, y doftali ľnádno. ; 


Jakofmy go wywlekli z oney lifiey iámyž 


Dla czego by učiekať? z pilnośćią pyta 
Przyznał fie, że Poliarc a ala 


h+ choćiałz nas te gunie 
( Bolmy o lepfzey iego wiedžieli fortunie sę 
kadm czyniły : śle że przed śmierćią, 


Nie haba, y pfią by fie drugi odźiał fierčia. 

Związalifmy go tedy, y do Krola profto 
iedźiemy ; ty go od nas bierz Pánie Starofto. 

Skoro prawi dokoňczyť on chłop fwoiey mowy» 

mi taką wi sú ff: 

Y do robot iść kázať ; 4 leghiar 

O Krolu, niechay by fie z {wey niecnoty fprawił. 

To gdy Eurymedes mowił w oney dobie » 

Nayfmutnieyfzy mufiał fie ufmiechnąć fam w fobie : 

Bowiem wfżyfcy wiedźieli, że ten człek w rozumie 


Ze on: 
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Ze on ieft Poliarchem: więc że była {kryta 
Ta rzecz Archombrotowi; każdego fie pyta 
Co to iet ? tego gdy Krol poftrzegł, tak mu ržecze : 
Podź bliżey, 4 ia o tym powiem či człowiecze. 
Zdžiwifz fic; Archombročie, iže zżadney miáry 
Rzeczefz nie ma ten człowiek w rozumie przywáry, 
Gofpodarftwo prowadźi, rząd trzyma domowy» 
Dopieroż nie poftrzeżefz defektu z rozmowy: 
Wfpomniże Poliarcha ? idkobyś go fparzył, © 
| Zaraz będźie drwił rzeczą, zaraz bedžie marzył : 
lam Poliarch ; moia to fawá z podžiwieniem 
Ludzkiem, ktorą mi infzy ktoś wefpol z imieniem 
Odbiera , á nie flufznie; ták prawi y więcy, 
Jako mu fię to álo fześć wláfnie miefięcy. 
- Bez pochyby y teraz tak uprządł: w fwey głowie, 
Ze te ognie ná iego zapalone zdrowie. 
Y uciekał po polach, co-gdy ludźie prośći 
Widźieli, zaraz takich zwabił ná fię gośći. 
Ale iego fluchaymy; cożeś to ziadł bračie ? 
Ześ fię krył? yże wfzyfcy inftyguia ná čie? 
Odpowie Heraleon : ty lepiey wiefz Panie 
` Przez com na ták okrutne zárobiť karnie. 
Zem zdrowie kładi przy tobie, mogę fie z tym chwalić, 
Dla tegoś ná mnie kázať Angáry zapálié ? 
Mufiałem či ućiekźć, y kryć fig, gdźie zdebie, 
Y lifzki iámy maiz; śle komu w niebie 
Dekret śmierći napifzą , niech pod žiemie wležie, 
Niech od głowy do ftopy záwrze fig w żeleźje, 
Nie miną go przedwieczne láko żywo wrogi, 
Czemużem ia Poliarch, czemu człek ubogi? 
Smiálby fiş Krol, ludzkiego iednak przyrodzenia 
- Vłomnośći uwaga śmiech mu w žal odmienia; 
Więc fmutny rzecze: iáko ćięfzkie fą pioruny, 
Ktore z ręku okrutney biią nas fortuny; 
jako częfte choroby, iáko razow wiele 
Infzych, ná fwym śmiertelnym ponofiemy ciele : 
€ y rozum pierwfza część człeka, mocny Boże! 
Skažié fic y odmiánie wybiegáé nie niožé! 


ROZDZIAŁ Czternáfty. 


Rozumnym dyfkurfém obińfnia Medyk przyczyny Báleňfiva He 
raleontowego s dla czego nie ief fobie obecny, ile razy mwzmiaw 
ka fie czyni o Poliarchy. Ale tę iego mowę przerywa przyiaż 
Lykogenefa, ktorego Krol zwykłą przytmuie ludzkością. 
e. i 3 AZG 


w a 


t ktor. 


Rozdžiať Czternáfty. 
Ze między infzymi ftať Doktor uczony 
(Filip go zwáno) ten był od wfzyftkich profzony, 
Zeby krotko powiedźiał o oncy chorobie 
( Lecz on -reputacyą chcąc uczynić fobie ) 
Głęboki otym dyfkurs zuprzykrzeniem zacznie; 
Wiedząc że choćiafz zkłama; choć powie opácznie, 
Nikt go nie pofzlakuie : ták Aftrologowie $ 
Ták w nas wmowią kiedy chcą, co chcą Doktorowie. 
s Wiec peri : żenie cáľy mozg podlega fkážie 
10. Tákichludži: co widźieć- możemy w tym ražie. 
Albowiem bárzo ćienkie tácy máig błony, 
Ktorymi mozg ich z wierzchu bywa załłoniony: 
Snádno tedy przypufzczą kfztałty rożnych, rzeczy » 
Fantázye zowiemy: do glowy czľowieczy. 
Ktore gdy mocno ulgna w máteryey mięki, - 
Nie mogą iuż bydź z głowy. wyięte przez dzięki. 
Aże ći tylko myśli tákowe.chwytáia, 
W ktorych upodobánie y przyímáki maią; 
Dopiero one w ten czás wypulzczála z głowy» 
Gdy ie wyprze mocnieyfzy konterfett, y nowy 
Podobnych rzeczy: przeto nigdy nie proźnuią, 
Lecz iákickolwiek fprawy w ich fie oczach fnuią, 
Te pufzczą, infze biorą: gdźie ich áfekt Ciągnie, 
Záwlze im zdwfze iedno, z drugiego fię lągnie. 
Jeśli pycha nódęta, ieśli żądza złota, ` 
Mars, Venus, lub Nemezys: do, náuk ochota, 
Ľubo co túkowego: czego przed tym chćiwie 
Pragneli: to mniemśią że dźierżą prawdźiwie. 
Zawize tácy bez miáry poki tylko żywi, 
30. Albo nazbyt wefeli, albo fráfobliwi. | 
| Toż fię z Heraleonem nieborákiem dźieie, 
Ktory choćiafz ma rozum, 4 rzećię fzáleie. 
Meftwo mu fie podobá, choé ca niedołężny, 
Przećię chce bydź koniecznie w Poliarchu mężny. 
sr Tu przydať Meleander:: ieft że bez tey wády [S 
drow. gzłek ná świećle? y bez tey w rozumie przyfady ? 
tož gorzey nie fzáleie? kto nie przedžie w głowie, 
Niż ten, že Poliarchem ? iedni że Bogowie; 
Wymyfły fą ludzkiemi; drudzy, że ich zbrodnie 
Vydą wiecznie bez káry y grzefzą fwobodnie. 
Naywyżlzym fzczesčiem licząc fpolng nam z bydlęty 
Rofkofz, y inne fprofne čielefne ponety- 
Ze idko grzechy pomíty , ták cnoty pochwály 
Mieć nie będą po smierči, śle pomią Z Ciály, 
X. 
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Y iuž náwicki wieczni 
Tákie, ytym podobne fantózye przeda 
Zli ludźie, przewyżfzaiąc y Heraleona , 
Ovízem gorzey fzáleig:: ta tylko -záfľona 
Ze oftrožnicy, y w fobie nie daiący znáku, > 
A-choč drwią : lecz głupiemu  pofpolftwu do fmśku, 
Kiedy fprofność fzkaradą, 'y:grzech {woy obrzydły, 
„Albo brakiem pokarmu, álbo chcą kádžidly, 
Stofuiąc fie do świata dźiśieyłzego mody, 
Wykurzyć zere nieczyftych zaftárzaie fmrody. 
Owłzem dwakroć godnieyśi tą pożałowśnia; 
Bo ten śmiechu, 4 tamći: nie uyda káránia. 
Tak kiedy Meleander rofprówia zinłzemi, ©! 
Lezy tu Heraleon związany ná źiemi , | 
Przyfiągiby, že oniem rzecz; zwďalzczá gdy dworzanie 
Jedni o. perdon profzą , drudzy :o káránie: 
„Tož Krol fkoro ná ferce Poliarch mu padnie, 
Ktory ziego przyczyny morze piie ná dnie, 
, Zá odwagi y one Bohatyrfkie dźieła 
20. Także .mu Sycylia ze mną zapłaćiła >“. 
Tyránem bym byť pewnie, pomyśli z daleka; 
Zarty czyniąc z ofoby takiego: czlowieká. j 
Co kiedy w {wym rozbierze fercn z foba fmutni, 
Koniec zaraz. uczyni owcy bafámutni ; ` 3x1) 
Puščié Hetaleona,.co rychley rofkaże; 
Siła, rzecze, ta bayka: czáľu wźięła, áže ! 
Grzech: = dr z nátury człowieczy flabośći, 
Podlegli, ná śmiertelnym ćiele ułomności. i | 
Pretko potym znać dano po tey krotofili, 
30. Ze bližey Likogenes niž w puł čwierči mili; 
Likoge- Ktorego iáko witać miał po onem: boiu 
die aa Pierwízy raz; trochę myśli: zatym do pokoiu 
Melcan. Blifkiego, zoftławiwizy włzyftkich, fkoro wnidźie, 
dra. Ná krześle {ię podparfzy, mowił Argenidźie 
Strony Likogencfa , ktory do Magiele 
Bez ompy, bez gromady, ufaiący fmiele 
Nie zę iprawie , Krolewfkiey łafkawośći z y tem, 
Ktorych przy iego boku miał fwoim zalzczytem : 
Konny iechaf; kiedy go tuż przed fimym Grodem, 
40. Z pierwłzym Talki Krolewfkiey potyka dowodem, 
©- Tymonides, dworzanow Otoczony gronem z 
Y Pe. že w pałacu czeka go przeftronem. 
W zedł tedy on nie zwykłey mefzczyzná urody , 
Humorem napulzony; gdžie pochyłe włchody , 
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Rozdział :Czternáfiy. 
Z čiofanego marmuru, w przod na fale gore s 
. A potym weśćie daią w pokoie pozorne.. 
Tam Krola z,Argenidą uyrzawfzy ofpofu, 
W fzyftek wedle zwyczaiu Íkľoniť fig ku dołu. 
Znowu die kęs b úkľoniť Krolowi, 
A ten Wrzeczy nie widži , y coś z Corką mowi. 
Lecz {koro kilka tylko, krokow był od niego, | 
Welołą twarzą przyiął przyftępuiącego. 
Likogenes iáko fię do niego przybliżył, 
10. Zaraz mu do no upadł, záraz fię uniżył: 
Krol go ręką poż fwemi podiawízy kolany; 
Prawieš przybył, tak rzecze „-do nas pożądany: 
Przyda do tego kilka fow ná znak przyidźni, . 
Jakie fáma rzecz, y czas Wyčiagaf teraźni. 
W Likogenie áczkolwiek znaczna była fkrucha, 
Nie fpuśćił iednák z buty, y hardego ducha: 
Nie tail, žeby niebyť y Krołowi tani, 
Y tym, co Qali z iego fakcyey wybrani; 
Ale ták five y gefta miśrkował, y mowy:, 
20. Jakoby rzcki, żem iefzcze woyne zwieść gotowy. 
Krotko fie tam wymawiał, že to bydź máczy 
Nie mogfo: ći mnie do ták odwažney rolpaczy 
Przymušili, powiáda , y zdrowia obrony, 
Ktorzy mnie zświśta chčieli zgłądźić z káždey ftrony. 
Nie czekałbym warunkow dotąd y przymierza, 
Dawnobym fię był ftawił; śle kto dowierza, 
Załuie; y fam mniemam, że to widźieć raczyfz, 
A mnie w moiey o Krolu! potrzebie wybźczyfz. SME 
Ná to Krol: więc precz od nas wfzyftkie nienawiśći » 
30. Szkoda ich y wfpominść : á zgoda. w korzyśći, 
Krorey iutro. świadkami, przeftąpiwizy progi 
Wľadobronney Pallady, mieć bedžiemy Bogi. 
W rożne zdtym rozmowy z fobą fie udali; 
W fercu nie wiem: wefołą twarz pokázowáli: 
X, iákiey dźiś ná dworach záżywáią mody, 
Milość świadczą ; 4 gdy by možná w łyfzce wody » 
Wzśiem by fię topili: wten dźień Krol rofkázal> 
Zeby Eurymedes -ochote pokazał PR 
Ná obiad Likogena, y tych co zniem byli. 
40. Prośiwfzy, niechayby fie przez dźiś zabáwili: 
Co on chętnie uczynił ; wielu prosil przytym 
Senatorow, ktoremi między známienitym> 
Dunalbi W: ten acz fie w obcem Ta pou 
ypierwizemi Xiaž liey chodžiť, 
Z nayp Kiążęty w By icy 04 
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Dunalbi Duchownym był: á fkoro fwobodną nature 


* Cwiczenie ozdobiło , otrzymał purpure. 


rotny, rozgárniony, miły, 4 do tego 
Ná ludźiach fie znśiący; y wiedžiať do {wego 
Kogo przyiąć konwiktu : w ktorym wfzyftkie były 
choty, y nauki gniazdo założyły. 
Owo, ze wfzyftkim człowiek zupełny był, zgoła; 
Jakoż częfto zagrzała zła fortuna czoła, ` AE: 
Chcąc go zmiefzać, chcąc go zbić z prawdźiwego toru, 


10. Krádnac mu ókazye dóma, y u dworu 


20, 


Do fławy y godnośći, część mu biorąc krewne, 

Po ktorych go czekały promocye pewne. 

Częścią fzkody y ftrátý wrzucaiąc mu w życie, 

Przez co nam ta Mácochá fzkodži známieničie. 

Lecz rozum przewodnikiem fwego mdiąc biegu, 

Tryumfuie z fortuny, y ftanie w fzercgu 

Ludźi godnych : żeby ich wiekopómne czyny 

W regeltr poźney pifane były Mnemozyny. 

Dźiś, że był w Sycyliey Krolewfka nięty 

Przylážnia , y na bankiet Enrymedow wžietý 

Z ktorym , že miał Nikopomp fwe ftowárzyľzenie, . 

Y ten także profzony ná to potiedzenic. 

Skoro fie tedy zefzli, zá fowite ftoły , 

Pofadźił ich z uwagi Gofpodarz wefoly. 

Tam rożne przy obiedžie iáko to więc bywa 

Dyfkurfy ; gdy rozmowny Lyczus przybywa; | 
Bo iako kwiát po čiepľym dżdżu fig rodźi nowy; 

Tak po winie gładkiemi koncept idžie fłowy. 


ROZDZIAŁ Pictnáfty. 
Anaxymander tymi rácyami mywodźi , že rząd przednich Panow; 
ślbo Pojpolhva w każdym Pańfimie lep(ty ieff, nad panowónie ie- 
dnego; że oczy więcey widzą, mižli oko z że w rozdawóniu h07 
morom j urzędow , częfło Krolowie zá 11019 Jklonnośćią, nie- zb 
wyborem ofôb idą. Ze ludźie młodźj , do džieť wielkich, barziej 
fie zachęcają; że Popolfiwo zupełtey wolnosti. Co Nikoponp 
fortelnie odbiie. Ze pod władzą wyfokich urzędow , wiekfa ef 
niewolą 


uwodźić fie zmykty korupcyami , 


potrzebnych 


gminu pofpolitego; że fklonność y- afekt Pofpoiftwa, czę 
fio ludźi gnufhych ná dygnitarfiwa promowwie ; że Magifirátj 
fi zwtafcza gdy fa wręku indz 


5 že chćimość y pragnienie honorom, bywóią okazy 
|. do fikodlawych fakcyi. 

M ledzy infzemi, z pewney okazycy miodu, 
Likogenefowego ieden będąc rodu, 


Dyskuts Anaximandrem 


Anaxi- 
maidrow. 


Rozdział Pietnófy. 


zwano, lubo to ftryiowi 


Chčiať pochlebié: że powitał przećiwko Krolovi: 
Lubo. z różamem fwoirm przy ták zácnych gośći 


Chcial fie młodźik popifać wielu obecności, 


„| Ta ták prawi rozumiem, 


r Aby K 


| že to wymyff goły, 
rola mieć miały pracowite pfzczoły : 


_Starożytnośći to fy bayki, ktora ślla. 


"Takich 


plotek powagą fwoią utwierdźiła. 


Ze fabedžie przed smierčia {mutne nicą treny, 
Ze lúdži ufypiaią ná morzu S reny. 


" Ze boćidni rodźicow ná 
Ze fłonia myfzą; 4 lw 
Ták rozumiem, že w 


fwych fkrzydłach nofzą, 
a bidłym kurém płofzą: 
fzyftkie rzeczy z przyrodzenia, 


Nie Krola, y iakiego wyżlzego imienia, 


30. 


Krolo: D 


wie mu 
fie nie 


podobá: 


ią. 


Ale pragną wolnośći, y 
Co złoto cerą Towná: 
To rzekízy. po fiedzacých troche poyrzy chčiwi, 
Jeśli go kto pochwáli, álbo fie fp: 
Z tey; 
Jákiby Kroł nayleplzy ? okazyey roščie. 
W ktorym Rečczpúl 

Tam gdy każdy, iakie ma, 
Znowu Anaximander : 
Gdy tę Rzeczpofpolitą dofkonśłą fadze, 

Gdźie pofpolftwo , y wfzyfcy, ktorzy 'żyią w źiemi, 


Rząd 
Krola nie mafz w Koronie, 
Bo czemužby z iednego ; 


, Gniewu z mieyfca nie 
| Albo zniewieśćiufzeie, 


lubey fwobody, 
á flodycza miody. 


albo fie przećiwi ? 
kweftya u ftofu między one goście, , 


fpolita nayfzczęśliwfza ftanie? 
fwoie powie zdanie : 
tożumiemi nie zbłądzę, 


przynámniey możźnieyśi w Pańftwie przed infzemi 
trzymaiá , y fámi prawa ná fię pilzą. 
wfzyfcy towóarzyfzą; 
tylko człeka zdania 
Wfżyftko zdwilnąć miało ? ktory gdy fie fkłania 
o złego; co go zá wftyd y refpekt odwodźi, 
Gdy tyran wyuzdany Krolem fie urodźi? 
Prawem fowo Krolewikie, á rolkaz dekretem; 
rufzy y lam Atlas grzbietem. 
albo: fie rofpieśći, 
Czym Rzeczýpofpoliteý upadku domieśći. 
Vroni iey ślubuie, śnie rozprzeftrzeni; 
Czás ludži, y dobry byt, y fortuná mieni. 

le rzeczefz : nie wfzyftkich trzyma fie ra wina; | 
Niech będźie dźiefięć dobrych, ach wielka zwierzyna ! 
Przynámniey iedendfty musi wypaść z rzędu; ; 
Gdziefz zczęśćie w takich rzeczach dotrzymuje 
Więc ten, co owych dźiefięć zbudowśło, kaži, 
Y nie zgoioną raną Koronę obráži. 
© 


pędu? 


Bo- 


Argenidy Część  Piermka. 
Bowiem nigdy pożytku nie uczyni tyla 
Cały rok, co w godźinę zła ufzkodźi chwila, 
Długo kłos rośćie , długo žreie na [wey Homie, | 
A w mgnieniu go lada grad, lada wicher {omie 
Coż? gdy ták. wichry „áni zboża pfuią grády, 


Jako pfuie Krol, złemi poddanych przykłady, 

Gdy to w niezśchelznanym dercu fwoim sčiele, 
Że Oyczygne, y wfayftkie iey obywatele 

Nie opatrzná natura lemu týlko gwoli, > A 
A owych wfzyftkich wieczney fprawiła niewoli: 


Rządpo. Ale tam wolność złota, tam fwoboda Izczera, 
fpolftwa Gdźie wfzyfcy, ktorych iedno Kroleftwo zawiera, > 
ekwi, (Chłopftwo tylko wyiąwfzy» y robotne gbury» 


Do źiemie y do pługu fprawione z nátury: ) 
Prawá ná fe a ziednoftayney zgody» 
Wiedzą wfzyftkie intráty, rachuią rofchody. 
Jakoż daleko ręczey lud, podatki garnie, 
Wiedząc, že fic ieden. grofz, nie obroći marnie, 
Ale wlzyfikie fvym trybem, z dofkonáley rady 
Poydą ná pofpolite potrzeby , ich fklady: 
Ktore częfto Krolowie wyćilnąwfzy. krwawie, 
Drac ofłótnią z uboftwa fwego {kore prawie» 
Ná prywatne fzafunki y potrzeby rożne, 

A co goríza, ná zbytki fożą nie pobožne. 
Mamy więcey dowodow; ieśli mnie kto fpyta; 
Ze zgoła nayfzczęśliwiza ta Rzeczpofpolita, 


Rozdfiał Pietnáfty.. 


„Odnoši: či naywiękfze mśią tam fawory, 


Ktorzy fzczerem pochlebftwem zagęfzczaią dwory. 
Zamknione wrota cnoćie , cnoćie mowie Owcy; 

‘Co iey ręki y łałki wftyd Dobrodźieiowey. 

Nie ná kogo infzego , śle ná fiş w przody , 

A= ne Oyczyzne robiąc , tákiey chce nagrody, 

Zeby Bogu, co go w tey fzczęśćił robočižnie, 

A po niem, ią kochaney winien był Oyczyžnie. 

Gdźież tylo ná oftatek, ieden rozgatnienia; 

Tylo oczu. może mieć do Paňftwá rządzenia ? 

Jako kiedy ich więcey : doswiádczoncy cnoty 

Y rády, ná ták trudne przychodźi roboty. 

Tych do wielkich džieť budźi awa y nagroda :; 

> , „Zá cňiotami zyłk pewny, zá grzechami fzkoda. > 
Kral, áni wyżlzey widźi przed fig doftoynośći, 

Zá cnoty, śni fadu, boi Ge zá złości. 

Alećsnie mafz nád wolność; ktorey zážywáia 

Te narody, co fobie: fáme prawa, daią. 

Samy zwierzchność ftanowią, y miecz daig ná fie, 
Ktory ieśli potrzebą, odbieráia zafie. 

Wiem y ia dobrze, żem fie rodźił w tákiey ftronie, 
Gdžie całego Kroleftwa władza w iednym' tronie 
W iednym Krolu zdwiłła: czego iednák chwálié 
Nie mogę, gdyżem prawdžie záwíze winien galić. 
A ińko więc człek chory wzdycha‘ ná zdrowego; 
Ták tefz y mnie zábronié nikt nie:može tego » 
Gdy wolnemu fwobody zdyrzę narodowi, 


Po niem Gdžie każdy fobie Krolem, każdy Szlachčic da s 

rząd Wò Choć pod prawem : śle coż? gdy od fiebie. ge: 

icwodow Drugi ipofob , iednak inż w mnieyfzey u mnie cenie, 
30. Gdźie Senat, y či, ktorym dał Bog lepfze mienie 


Ani krzywdy uczynie tym Meleandrowi. 
Owfzem rzekę; znowuby wroćił fice wiek złoty» 
Gdyby wfzyfcy Krolowie takie mieli cnoty : 


Rządzą Rzeczpofpolitą: gdžie do fiebie cnota -© 
Wfzyftkich wabi, wlzyftkim chce otwarte mieć mie: 
Tam krwawy Mórs do boiu, tam konkurs do rady, 
Ná wyśćigi o pewne kwápia fie zakłady: 
Tam iedni oftrą fzablą, drudzy mądrą kfięgą, 
W nábyčie fic faworu, y fawy záprz932- | dE 
Bowiem ferce wfpaniałe do gory fie wzbiia U 
Gardźi gnufnym ofpalcem , rowiennika mila. 
Nie zayrzy, ale zaraz, ogniem fpłonie sagte m, A 
Ze kto grzecznym,że fawnym, że u lag wžiętemt 
Ale gdžie ieden rządźi , tam fzczupiego ona, 
-= Dlugo czeka nagrody cnota záflužona. 
Y ledwo, ślbo rzadko według [wey zafługi» w 
A zdánia powfzechnego, wdźięczność jáka drugi 


O dno- 


NikopópSzędł 
u 


Ledwiebym nie odmieniť fwego fentymentu; | 

Ze gdźie Pan ieft, tam wolność nie ma fundamentu. 
Gdy ták Anaximander rozwodźifie z rzeczą; 

Krolom przećiw niemu Nikopomp 


f 


z odfieczą. 


powiada, Len wyzwolone fzkoły odprawiwfzy z młodu, 


uśćił fie ná świśt; iáko fzukaigcy miodu, 

Pízezoľa leći robocza w nieprzeyzrzane pole, 
Zeby tego dokończył, co rofpoczął w fzkole. 

_ięc celnicyfzych Monárchow obiechawfzy dwory, 
Wizyftkich cnot, wfzyftkich náuk wyfyfał wybory; 
Ktore gdy došwiádczeniem fkutecznym doyzrzały , 
Y w cnoty :y w nauki człowiek dofkonály- 
Teraz Hylząc (wyfzedfzy że dopiero z burfy ) 
Ták fie fobie podobá fwoiemi. dyfkurfy , 

Z 


A 4drgenidy. Część. Piermfá 


Jedni go wzgźrdzą , drudzy wolą fie napawść: 
Odpowie : czas y mieyfce nie potemu wierę, 
Wefołą dyfkurfami miefzóć fobie cerę ; 
Gdźie ochotny  Gofpodarz peľnemi nas ráczy: 
Lecz iesli. kómu wolno; toć y mnie“ przebáczý. 
Dofyć befpiecznie, dofyć mowiłeś tu fmiało; 
Wątpie Anaximandrze, żebyć fie tak dało, `; 
Kędyć naydofkonálíza fwoboda fmókuie; 
10, (Gdźle albo Senat, álbo Pofpolftwo' panuie. 
| Zdami fie nie byłoby tym dyfkurfóm czálu, 
\ Jużbyfmy fzli do fadu, álbo do taráfu. 
hoć ztad poznafz rzetelnie, że u nas prawdźiwa; 
Tam wolność malowana, tam obłudna bywa. 
Co mowifz o naturze , że to co fic lągnie, 
Z przyrodzenia fámego do wolnośći ćiągnie; 
TO prawda : więc iuż wfzyftkie ftatuty y prawa, 
Ktore Rzeczpofpolita ták, iika Krol dawa, 
Znośić trzeba? gdyż wedletákiey głowy twoi; 
20. Z niemi fie przyrodzona wolność nie zoftoi. 
Y ia ná to przypadam, żeby rodzay człeczy | 
Zrzučiť: Krole, y wfzyftkie pofpolite rzeczy; 
A pragnąc dofkonśłcy z natury wolności, 
Dobrowolnie ftrzegł cnoty, y fprawiedliwości. 
Jednak że ludźie grzefzą y przećiw fámemu 
Przyrodzeniu : dla tego zabiegaiąc zľemu, 
` Prawá trzeba: ktore czy więdnego , czy w wielu 
Wfádzy, ná tym należy málo przyiáčielu: 
Byle zwierzchność, bez ktorey, ińk bez tamy woda; 
Wolność, áni ludzkiego narodu fwóboda , 
Dopierożby die żadne nie oftały cnoty. 


30. 
Béz 
ZWÍCrZ- 
chnosči 
swiát | 
bydž nié 
może. 


Jużby pod naygorfzego tyrana świśr cały 

„Jęczał idrżmem : zaz tegó dokument ielt mały ? 
„ Prafzkom Orzeł drapieżny : Lew okrutny Panem 
Wizyftkim lefnym źwierzętom; á pod oceanem 
Nayftrófznieyfzy Wieloryb : każdy fwoim rodem 
Zyie, y brzuch wyfyca przemorzony głodem. | 
Ale gdyś ták głębobo zábrnať w fwoiey mowie , 
Gdy brákuiefz zwierzchnośćią, kiedyć źli Krolowie, 
Polpolítwoé fie podobá žeby krolowálo, 

Albo kilku mężnieyfzych ná to obierśło : 

Oboie to nie krzeczy , w obu błąd fzkśrady; 

W tumulčiež fie kto zdrowey ma fpodźiewać rady ? 


Gdźie 


40. 


4 „| Rząd 
.. U AM . . * "© ý sá ga 
Młodzik on: kiedyfie zńiem, nikt nie chce w rzećz wdawdi gdżie 


wfzyftko Każdy wrzefzczy co z garfá, 


Wfzyftkoby, gwałt, mus, miecz wźiął ná fwe. kolowroty: 


pa 4 ia 
< Rozdział Pienáfy > 
złyGdźie tyfiąc gľow; á každa z fwoim zdaniem iedžie, 
ipołit, 1)fiąc razem ięzykow > włafnie po obiedźie, 
choé:go nikt nie flucha , 


opickafie A każdy co infzego ( drudzy do obucha ) 


Rzeczą Wfzyfcy foie olobne intereľa maig, 


POPOLYGI prywatnym: faworem, drudzy narabiaią 


| ienawiśćią 5 y kogo gdžie áfekt pociąga, 
| Zápomniáwfzy „publiki, tam fie fam zaprząga. 
Krewnosči obowiązki, bankiety y wina, 
Naywiękfza ná Seymikach żawfze miefzaniną. 
A ty chwáliíz taki rząd > y wolnością zowiefz 
Oczywiftą niewolą? á ná to co powiefz ? 
> Gdy na takich Seymikách, iák bydło przy zľohie, 
Do rządu cáľey źiemie obietaią fobie | > 
M ożnieyfzych Senśtorow: ktorých wedle zdaniź 
"Twego, należeć kilka ma do panowśnią ? 
Znowu błąd: ázaž tego widuiemy mało, 
Kiedy fie Elekcycy: Pofpolitwu doftafo, 
Ze godnych zarzuciwfzy, takich w krzefła tkają, 
Ktorzy rozumu málo, cnoty nic nie máia. 
Y chwálifz mitdki rząd Pofpolitey rzeczy? | 
Gdžie wfzyftko ná możnieyizych záwifneľo pieczy? 
Rząd / Wftyd mie zá čie, že fe ták -w Íwym dylkurfie miefzafz, 
A dow ojjj Jednego Krola ganiąc, ná dźiefięć rozgrzefzalz. 
Pytam kedy wiekízy plac y mieyfce fwobodźie, 
Gdźie ieden; czy. gdžie dźiefięć panuie w národžie ? 
Cięfzko o calym Páňftwie ná iedniego wiedźieć ; 
Jakbyś rzeki; zle ná jednym ftolku komu fiedźieć 
Trzebá mu dwoch, álbo trzech: 4 mądry zás radźi, 
Ze ćię rychlsy dwá, niźli jeden: ftoľek zdradźi. 
Befpieczniicyfza ná iedney y Koroná fkroni 


i A. ktoż. Konfiliarzow Krolowi zabroni ? 


To mu nie wolno przybrać wedle fwego zdaniá 
Z ludźi mądrych pomocy do Pańftwa džwigánia ? - 
r : : 
Vízy Krolewfkie movifž plotkom otworzone» 
- Przyznam, że wfzyftkie dwory niemi záražone 
Lecz nie Krolewfkie tylko, y mnie każdy. przyzna, 
= Wizyftkiem rzeką doftoieńftwa pfuie ta trucizna, 
A ČI bedaž ich wolni, co ich to z Senátu! 
Ma 7 A 8 M0 4r A 
Kilkunśfiu przybierać chcefz do Máieítatu? 
Dolyc dźiefięć pochlebcow chowść ná iednego , 
ZO o džiefiači, 4ż bedžie fto tego: | 
Im daley w las, wiecey g iwfze Panie ; 
Szkoda głowy rode uj ZAWIE anie mlody, 
( Szkoda głowy mordowść tákiemi wywody ) 
Za 
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96 Argenidy Część Pierivfša 


Krolaie Każda Rzeczpofpolita bez zwierzchności bľadži, 


* dnegodo- 


wodzi, 


Kážda zwierzchność: nie jedná kędy głowa rządźi. 
j Gdźież mieyfce, y przeltrzeňízy plac máig prywśty? 


| Co vwlzyftkie Pańitwa gubią, y ćiągną do ftráty ? 


Gdy álbo fwoich krewnych w honory podnofzą , 
Lub rowney między fobą potęgi nie znofzą. 
Zóawfze E mulacya z Ambicyą w sforze , 

Ktora Rzeczpofpolitą ná kawálce porze. 

Otwarte ad pole cnota będźie midła , 
Kedy by taka godność wielu zachęcała = 

Do męftw4 y nauki ; gdžiež profzę plac temu? 
Tam, gdzie głupie pofpolftwo fądźi po fwoiemu? 
Ktore ku temu {erce [we naybáržiey fkľaniá, 

Kto im co pieknie powie do upodobánia. 
Nayznákomitíze u nich cnoty fa ołtarze , 


Rozdział Pietnófty. 
Lecz po śmierói każdego wolno obieráia s 
Krola, w ktorym ná cnoty pierwfzy refpekt mála. 
To mowił, mniemálac, że glofem pofpolitym 
Bedžie Krolem obrany; więc gdy fiedźiał przy tym 
Danulbius, ktory że wfkok ná lego zdanie: 
Przypadnie y pochwáli, mniemai obieránie. 


Gdyż do naywyżfzey wítanie Duchownym zwierzchnośći, 
W ZEY yawygraey 


Nie prawem fukcefliey, lecz wedle godnośći 

Ludźi biorą: ták tedy rzecz. Nikopompowi 
Przerwawfzy: dźień by minął, y nie ieden, mowi; 
Niżelibyśćie dofyć uczynili fobie; 

Szeroka to ná ftronie máterya obie. 

Senatli, czy Krol-lepiey Rzecząpofpolicą 

Rzadži? z tobą -fię zgadzam Nikopompie, y tą 


Ide drogą, że lepfzy pod iednym rząd bywa, . 
Język ná kofowroćie , dowćip mieć ná (zpatze. - Niż pod wielas.ále to: rzecz "u mnie wątpliwa, 


à Succefio z s): “ ć A j s 
A. czemużby zuwážnych rąk Krola iednego , y ElećtioJeŚli przez fukceflią, y blifkość krwie, gdzie po 


Cnota patrzyć nie miáľa wyfluženiá fwego 2 
Do czegoź tam dobrego ma bydź pochop komu? 


„ Gdźie lák dopadł iednego, taki honor domu, 


Już go názad nie pufzczą, lecz z ręki do ręki, . 
Dźiedźicznie go ná pozne podaią prawnęki. 
Nic męftwa, nie nauki, nie odważne dźieła; 


Zachowania tam płacą , y pryWátne  fiefa 
Przyjaźni, w ktore każdy fnadno fie fpofobi: 
Pánem bywfzy, á ptaki ďácno brać ná zobi. 


ycu, fyrá, natura fadza ná tron ślepo? 
Czyli, naygodnieyfżego upatrzywfzy fobie, 
Rzecz bierze pofpolita ku tákiey ozdobie , 
Z fwoich, obywśtelow ? kędy kláde w przody 
Xiążęta y przednieyfzych fortun Woiewody. 


/ Ten byť zwyczay u fłatych, y fzedł w prawo z czafem, 
| Ze nie głupiey nátury ormylnym nawiálem, 
| Nie koniecznym krwie mufem, śle rozgarnionem 


Obierániem człowieka fłtofowano z Tronem. 


Daryufz 


u Peafowl bywálo to pod czás powizechney niezgody, 


Czego'gdy każdy z owych kilkunáftu dopnie, ) Br: n © ? 
lu Biogánšltnakná jáko lod roftopnie. LefzekuŽe albo końfkim rżęniem, álbo tefz w zawody; 


Náoftatek, niech ma Krol wielkie wady w fobie; ' 


Polakow Albo kto był naydużfzy w dźwignieniu kamienia , 
. Wzdy nie będźie wickowál, umrze , leže w grobie. 


30. Ten krolowśł, wzgardźiwfzy lofy prrvrodzeniá. 


Vezýni złemu koniec, á poiego zgonie, 

Gnotliwfzy záš naftępca ufiędźie ná tronie. 

Ale niżeli Senat, y ták wiele ludži 

Wymrze, Rzeczpofpolitą do upaśći znudźi. 
To gdy mowił Nikopomp;. Likogen fie boi, | 


Likoge. Zeby ztąd nienńwiśći nie zaćiągnął: fwoi 


nes ten 
dyskurs 


Ofobie , dla fynowca ; nie chćiał potym tego, . 


| przerwał Zeby Krola, y źnośić Pánowánie iego; 


( 


40. 


Gdyż ydďam ná to godźił: przeto z oney mowy 
Począł dyfkurs, ktory iuż miśł w fobie gotowy: 
Ganiąc zwyczay Národom, y Pańftwom rožlicznym, 
Ze Rzeczy polpolitey rząd prawem dźiedźicznym 
Do iednego wiązały domu; 4 te záfie 
Chwślii, co tego iarzma nie wkłńdały ná fie. l 
ccz 


Tákicé mieli poftępki dźifieyśi džiedžice: 


"Skoro zá ambicya pofzło to ná nice; 


Skoro Krol zá żywota Syná koronnie , 


Syn wnuka: <áž iuż džiedžié : bo fię y ten cznie. 


Tźkći wolney zámkniono Elekcycy wtota, 


` Kiedy zá Oycowfkiego Koronę żywota 


Syn bierze malowáncy Elekcyey ćieniem , 
czezem Rzeczpolpolitą zbłaźniwfży imieniem > 
Gdy Krol koronowany obierść fię każe. 
Niechże fie iedno ktory Kandydat pokaże» 
Niechże fię przy wolnośći kilka ich opowie 3 
To iuż Rebellizanći , to buntow rý c. 
Niechay čl moim zdaniem, co figę z Krolow rodzą, 
Cnota, meftwem, rozumem, ludžiom fie wywodzą, | 
Aa le 
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Sukceę Oy cowikim, kto cnotliwfzy nie podfiadł ná Tronie. 
fya gani. W przod, wprzod trzebá w oycowfkich cnotach mu dźiedźi- 


(Niżeli fie naftępcą ná Kroleftwo liczyć. — . (czyć, 


Druga; kogo Pofpolítwo y Obywátele 
Ná Májeftat wladzaią , powinien im wiele: 
Tuż ten fkromniey zážywáé bedžie fwego Pańftwa, 
Dalekim od frogośći będąc y tyrańftwa. 
Teraz gdy fukceflyey prawem nas ofięga > 
10. Rowno z niewolnikami do iárzma zdprzęga. 
Coż zás kiedy dźiećięćiu, á choć ma y lata, 
Kiedy z mozgu głupiemu w pofmiewifko fata 
Wrzucą berfo do reku? iákaž tam bydź džiura 
Musi, nim wzroft, álbo mu rozum da nśtura? 
Nie rychło po niem, álbo nigdy nie naprawi 
Náftepca, co w Kroleftwie: taki przedžiurávi. 
Tam wlzyfcy, á naygorfza ná złe rofpafáni, 
Cnoty, wiary, godnoéči, prawa, Boga, śni 
W fercu mśiąc, Pofpolftwo ubogie, dra, łupią, > 
„20. Pod niedofzłego Krola dyrekcyą głupią. 
„Dla Begź. kiedy fternik mądry, doświadczony , 
Ktory lat kilkadžiefigt wodži: Galeony, 
Vmiera: wzdy nie záraz do tego rzemiofła 
Biorą lyná, aż rudla fprobuie y wiofła. 
| Ani mądrego Miftrza, ktory fzkoły ćwiczy, 
(W tákowey profefyey, fyn záraz dźiedźiczy. 
Musi fam bydź wprzod w.fzkole, niżeli ią uczyć s 
Trudno nieuczonemu nśuki poruczyć. 
A tu, gdźie wielką Flottę wśćiekłe wichry tľuk, 
30. Kedy znieprzeuczona do śmierći náuka 
Szkoľa : gdźie naymnieyfzy błąd, ná zgube,ná haki 
Niefie Rzeczpofpolitą , přzyimuiemy żaki? 
Jeśli ná to Przywiley mája z przyrodzenia; |. 
vToć y my zá ich prawem, nie uýdžiem zginienia? 
Snádna ia tym Ípoľobem przyftąpię do zgody » 
Jeśli kwoli iednemu miáfta, y národy 
'Człowiekowi ftworzone + darmo fig kokofzyć 
Przećiw niebu; wolno mu tráčié y rofprofzyć. 
Jeśli teíz zás dla tego fą pofłanowieni R. 
40. Krolowie, żeby rządu ná świśta przeftrzeni 
W fwych Pańftwach pilnowáli, y pod ich rámieniem 
Ludźie żyli fpokoynie, y zdrowiem, y zmieniem; 
Nie pozwalam zágubiaé, co w dozor pufzczone ; 


Tylkoč to w tę niewolą bydło podrzucone; 
| / 


| EE, 


'_ Rozdźiał Pietnófiy. 
Ale fie przećię fłulznie zdźiwić mufzę temu, . 
Ze pierwfza fłarożytność nie zábiegľa złemu. — 
Ty Dunalbi, poniewáž, (coć przyzaśiem chętnie, J. 
W tym wfzyftkim nas rozgarnąć możefz umiejętnie; 
Powiedz profzę; coć fie zda? y wyć Krola máčie 
Duchowni? y wolnym go głofem obieracie? 
Dunalbi CO Že Mi fie podobá, dałem ráciy wiele 5h 
us odpo. A Zlež by ták ná świećie láko ieft w Kościele? l 
wiáda. Danulbius ácz zawfze w mowie dźiwnie fkromny, | 
10. Dopierož ná publikach ieśli był przytomny + 
Y tuby mu daleko milczeć było zdrowi, 
Zás mu žal dá wygráney Likogenefowi. 
W fzyfcy milczą, wizyfcy nań, lecz Nikopomp w przody 
Poyrzy, coli ná iego odpowie dowody: 
Dunalbi nie wdaląc fie w dylkurs flowem żądnem, 
Geftem da znáć, że mu fie nie zdadzą układnem. 
Ná koniec zwyćiężony upornym milezeniem, 
Poczať iákoby z mufu, iákoby ž niechceniem. 
Rozumiem Likogenie, żeś takie zarzuty 
Dla zabawy przytoczył, 4 nie dla dyfputy: . 
Nie żebyś to, co twierdźifz, miáť pochwślać zgoła , 
Chyba z rewerencyey nafzego Kośćioła, 
Gdžie, że nie fukceflyą y natury lolem., 
Lecz wolnym Krolow fobie obieramy głofem, 
Podobać fie ten zwyczay u Duchownych, y te 
Statuta, życzyłz, żeby Rzeczypofpolite 
Swieckie wžieľy ná przykład w obierániu Panow; 
Goż kiedy wielka rożność pomienionych ftanow * 
Patrz, żebyś nie pomieľzať berľa z Paftorałem, 
,30., Miecza z plefzem, chočiaž (4 jako dufza z čiálem. 
Rożność Jąkoż mamy ofádzač Synow ná (we Trony,, 


Ean Gdy charakter czyftošči odebrał nam żony? 

= s Jakoż dźiećie,lub fimo, lub przez fubftytuty, 

świeckie ( Czego Koščioť wiecznomi zábroniť ftatutý ) 

8° Yu Może palić ofiśry y Kaplány święćić? — 

30 Rzecz nie podobná z tego węzła fię wykręćić. - Bo 
Gdźież rząd w Bofkich $wiatnicach? gdźież dufz ludzkich pie- 
Ktora fic ledwo w ftarych głowach ubefpiecza? (cza? 

źieći fie tu nie zeydą: 4: żefmy te z światem 
Wzgardźili, wzgárdžiliímy y fakomítwo zatem: 
Y co tylko ná ludži dla džiatek przychodźi» 

` Ták dobrego iák złego, niebo nam nágrodži. 
Boy w Koščiofach, ktore Bog zá fwoie liczy, 
Służy tylko do czáľu człowiek, nie dźiedźiczy. 

j Aaz 
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Coż mniemafz, gdyby zwierzchność iaywyžíza W Ko- Jakoż wątpić nie trzeba, że ći záraz Z miodu , 
Do iedney przywiązaną była parentele ? " —Cśćiele, Máia coś od ludzkiego ofobno. národu; > 
Azažby tam pokory nie wy pchnęła pycha ? ; W rozľadku y powádze, czy fie to cwiczeniem, 4 
Nie mogło bydź bez tego fámo niebo licha. Czyli naturą dźieje ; moim rozumieniem, 
Długoż by pamiętali, že nie kwoli fobie, - Bogowie z ktorych fálki Korony zawiły s 
Lecz Bogu kwoli, ludźie w tákieý fa ozdobie? | _ Więkfzyim daią rozum , 'poiętnieyfze zmyfły; 
Coż mowifz o Narodow y Krolow wielkości; | Pelne ferce honorów, nie mafz mieylca pytze, 
Zmieśliżby panowánie tákiey pokrewnośći ? Gdźie gofpodę: Krolewiki śnimufz czył 
„Ktorzy śni domowi, Ani człeku, śle Zginął gult ambicycy, pompa zpow zedniśla » 


+ Świętemu urzędowi, y Bogu ku chwále , ` | 10. Ťafkáwosé tylko w pierfiach zoftáie wfpaniśła. 


Chočiaž mike wiernemi fiedžie przyiáčioly. gani. 
P 


„ Krola wzgśrdźił, pierwfzą mu fortunę wfpominał? ` 


Džiedži. 
cow do- 


". Pierfi miękczy y ferca wfpaniále przemága, 


Już ta. 
A, Zakrolowáé, y że fie rofkazowść rodzą. 


Swobodne obcowánie Z przednieyfzemi dworu» 
Szczerość, y wfzyftkim wolny przyftęp do faworu;, 
Kiedy w niem: pewność zlaty Korony dozreie 
Kto wzgárdži? kto zayrzy? kto nadźicią fzalcie e 
Wiele przyczyn znaydźiemy, y dowodow wiele , Tókowi pofpolićie Wezás do NORZE DOSK, 

Zeby nie wychodźiły ziedney parentele, ` Y rozfzerzenia Paňítwá przykládaia śćiśli, i 

Ale wiednym dźiedźicznie wickowály domu; | „Serca nie rozdwaiaiąc daremnym ftaránicm, 

Nie daiąc okazyey. do zľego nikomu. | Zeby mogli gruntownie ofiedźieć fie ná niema: 

Bo tak wfzyftkim možnieyfzym nádžicia upádnie » Raczey žeby wźiąwfzy go z Rodźićielikicy roki 

Ze tefz ktrolowść mogą: á ta gdy fié wkrádnie ; 20. Przez fyny fwen4 požne jęz d0 U 


A 45 z ili dy co Taz inn 
W pyfzne ferca, iuž jak na zyźie ko zás z familicy, kędy. EŁK 
Py rca, juž tam Krol, lák ná zyžie goły» Elekcyg Krola biorą przez wolnych glolow miefzaniny ; 


Wfzyftko opak: bo gdźie-ptzez fakcye: y: Íztuki 
Z Xiążęćia kto „vy Krolem ftanie fie z GranDuki, 
Zawfze mu to pierwfzy ftan wyftawiá przed oczy» 
Ze zkad fie ledwie dobył , tam fie fácno ztoczy, 
Albo iego potomek: zabiegając czemu » 
Da Rzeczypofpolitey, da pokoy wizyftkiemu. 
Dofyć nań, gdy fie o to ftara, o tym radźi , 

. Ze Syná, lub po fobie Brata ná Iron wfadźi. 
A przynamniey, gdy dom fwoy honorem y chlebem 
Mimo lepfzych wyftawi, żeby wraz z pogrzebem 
Nie ginela pamiątka, y pozny świat wiedźiał, 
Ze zniego był takowy, co ná tronie fiedźiał. 
Tedy fkarby Koronne, fawnych Krolow zbiory , 
Ná prywatnych familiy wychodzą fplendory : 

igc kaptuiąc Záwczálu Hlektorow* onych, 

Gdy intrat y dochodow nie ma tak praeftroných > 
Szczodry dobrem publicznym: co gorfza! bez *Pary 

„ Ná ich patrząc niecnoty , pufzcza je bez kary: 
Coż? kiedy co raz glodne familie nowe 
Wlazą w fkarb, ińko one muchy Ezopowć ? 
Skoro tego śmierć weźmie, ktory juž byť fyty, 
Nič idzież zatym zgubá Rzeczypofpolity ? | 

i Aa3 Przy- 


Bez zázdrošči, bez wfzego wzgárdy podeyrzenia s 
Nie wftydzą fic wfzelkiego"czynič uniženia. 

Å € 414 # > Z 
Swieckie zás Pańftwa, gdžie moc żelaznego prawa 


Hardych kroči, y pokoy pofpolity dawá. 


Pytam ia o wfpaniśłych y humorowátych, 
Niefpokoynych národach , gdyby przyfzľa ná tych 
Elekcya, ktora ták Likogenie chwáliíz, 

Co teraz pod džiedzicznym kwitną Krolem; żalifz 
Łbow by nie urywśli, y nie darli oczu? 

Gdy ich dźifiay ledwie Pan ftrzyma ná poboczu ; 
Zažby zgoła nie káždy berła ňe dopinál? 


Do ktorcy, fkoro Oycá na šwiečic nie fłanie, 
Wrocą, y z Krolewicow beda zás žiemiánie. 
Lecz gdžie w iednym Kofóná ftarzaľá fie domu, 

fe Axfenať pełen ognia, pełen gromu, 

ie bez fkrytey miłośći przeráža nam duchy , 
Ze kolebki y wiotche kochamy pieluchy 

ych, co ná swiát do Tronu idą y Purpury: 
Ták fa ludzkie áfekty fprówione z nátury» 
Ták godność dawnych Krolow, y tará powaga, " 


Ze fie tym dobrowolnie poddawála, ktúrzy, 
Nim ich džieň narodzenia ná žiemie wynurzy > 
pewną nádžieia fwoie żyćie flodzą ,” , 
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Przypatrzmy fie dyuglowem orłowiczom ; záli 

Ták wiele nie ftráčili, y nie omiefzkali ? 

Zwfałzcza ten, ktory pierwfzy. z onych fiedmiu, fyná 
Vkoronowśł, y wniem dźiedźictwo záczyná ; 
Gdy przepłócaiąc owych fześćiu tym *refpektem + 

Ze każdy znich y Krolem mogł bydž, y Elektem» 
A prywatnym wyftarezyé niepodobná zbiorom , 
Cła Rzeczypofpolitey puščiť Elektorom: 

Ktore przez užywánie potym ufławiczne, 3 
W zwyczay, a z czafem pofzły, y w prawo dźiedźiczne. 
Co omiefzkał w publicznych fprawach, ślbo co mu 
Wydarť fąfiad, gdy tylko o fwym radźi domu ? 
Silá ieft ná ofłatek w Rzeczypolpolity 

Tákich kíztaftow, żeby z mich inkrement fowity 
Odnieść mogła ; czáľu im długiego RANY > 


Y owocow czekamy zá obrotem nieba. 


Kofztu trzeba , idźie woz Iniárowány prędzy» 
Wfzyftko fkrzypi temu, co żałuie pieniędzy. 
Czyż nie ten doiutráľzek? po ktorego grobie , 
Co wiedźieć, kto przywłafzczy prace iego fobie! 
Bedžie robił ná kogo? będźie kofzty ložyť? 
Byle fam w doftoieńftwie tronu fwego dożył. 


Jeśli nie ma nśdźicie, že w fynu , lub w bračie 
Weźmie fkutek kofztiego; ná tym Májeftačie: 
Ktory, że y przećiwnik iego ofieść może, 
opieroż mu nábyčie fawy nie pomože. 
Ni oco dbźć nie będźie, czego nie dożyie, | 
Dźiś moie naypewnieyfze, iutro nie wiem czyic. 
‘Coż či fie zda obranych Krolow panowanie ? 
Co rzeczeíz? gdy ich ftokroć goríze obieranie. 
Gdy kilka razem, fwoiey ufaiąc fortunie , 
Humorowátych ludźi do berľá fie funie? 
| Káždy z nich má fakcye;y fwoie nódźieie, 
Káždy znich fypie złotem, każdy wino leie: 
Ani ieden drugiemu uftąpić chce, áni 
Ná Kroleftwo mogą bydź wfzyfcy pomazáni. 
Tož wlzyfcy w fie zawádza: toż wewnętrzna burza, 
Krwią oblewá, y dymem Qyczyznę okurza : 
Potym ią twą ná fztuki; 4 fąfiedźi radži , 


40: Pretko fie taki znáydžie, ktory ich rozwádzži. 


Zámileze , álbo tylko kilką fow wípomione : 
Ze lákim prawem daie Krolom (wym koronę, 
Takiem bierzę bezprawiem, wolność nie zcheľznáná. 
(Ktoremuby nowego co rok trzeba Páná ) 
Zuchwá- 


* Rozdźiał , Pietnófiy. — 
Zuchwałego pofpolftwś;. z lada podeyrzenia, ` 
Wolność bowiem takową w fwawolą odmienia. 
rzymy ná fąfiada, gdy mu dwie Koronie, 
na ANA A m kei wiożyło ná fkronic , 
Wolnym głofem pofpolftwo: y zaraz poftrzeże 
Ze kur doftawfzy grzędy, potym fięga wieże. 
Y on naznáczy -w krotkim Elekcyą czefie 3) 
Wrzeczy ták wielu koron ná głowie nie znicfie. 
Patrzą ná co zákroiť, y poftrzegą zatem, i 


- Skoro im da. fwoiego fyna Kandydatem. 


Pozno mądrzy Frygowie; y či gdy iuż w mátni, 
Darmo miecą karkami : więc (polob oftatni 
Przed fię wźiąwizy, owego zárzucg zá płoty, 

A infzych dó korony obieraią' złoty:; 

Ale gdy w niebie infzym nápiľano ftylem, 
Miecz wźiął gore, Derefik upadł z Peranhylem. 
Ci w dźiedźiczną niewolą: Kroleftwem nie zowe; 


> Kto mieczem wžiét, pod mieczem, zawfze nośi głowę. 
Co fie ztad krwie rožlaľo? co po dźiś džieň leie ; 
. Jakowa fzárpaniná? niech czyta kto dźicie 


Tych žiemic utrápionych, przyzna, że fto razy 
Więcey ná pofpolitą rzecz przypada íkázy ; 
Prętiża zgubá daleko tędy Pańftwa goni, 

Niż kiedy u dźiećjęćia koroná ná fkroni. 

Nie pré tego, ( co rzadko tráfia fie m Świecie ) 
Jeśli człek bez rozumu, Albo mále dźiećie | 
Pańftwo rządźi dźiedźiczne, że čo podtwi; ale 
Coż pod niebem bez przerwy? co ták dofkonśle , 
Ludźiom gwoli {tworzono} żeby w iedney porze 


. Trwáfo? pełne odmiany niebo, Žiemia, morze! 


Jednák y ty nie zaprzefz, ( czego ieft pamiątka 
W Hiftoryach) gdžie fsące iefzcze niemowiątka 
W pielufzkach do obozow, kłńdźiono ná muy: 
Wygrawśno potrzeby , y pod ich tytuły 

Dano prawa Národom, pifano trybuty. 

Nie záwfze mi giń džieči , y ich fubftycuty, 
Jáko z nowemi co raz Elekcya Późnyś io 
Pełną błędu, pelna drew, y godnć nagany. 
Nie myl fie, žeby taká Elekcya miaľá 

W zgląd ná cnotę, y żeby naylepizego brała: 


| Do Berfá Krolewfkiego, gdźie nie naygodnicyfzy, 


Ale kto naylzczęśliwizy, álbo naymożnicyfzy 
To bierze dofłoieńftwo: ten iednych przeftrśfzy i 


Drugich przekupi: dobrzy ná4oboie nalzy, 
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Tamten zaś fwą gnufnośćią , y ufławnym fpaniem 
„Da nádžicie, że będą krolówáli za niem. 

4 Nuž kiedy Elekcyą przedłuży niezgoda, 
„Wprzykrzy fie ludžiom kofzt, fłońce, niepogoda: 
Senatorowie z Szlachta poydą ná wytrwána , 
Zeby fwego przewiedli; ći tefz przy fwym A. 
Chcąc tego Pánom dowieść, że nie groch po ftole, 
Lecz im włófnie obierać przyzwoita Krole. 
Potym fobie podpiwfzy przyiadą do koła ; 

Tam kogo tylko Krolem naypierwfzy zawołź, 
Wfzyfcy przy niem: ieśli kto co iné go rzecze ? 
Rozítrželač, y rozebrać gotowi ná miecze. 

A coż to za uważne obieránie, pytam ? 

O kiem wzmianki nie było, áž go Krolem witam 


` . (44 v A 
W oka mgnieniu? gdźież cnoty, edžie męftwo , uwaga? . 


Szczyra tu płochość, impet, gwált rozum przemdga : 
Y kogo obrać mogli należytym kíztaľtem , 

Z wielką uymą godnośći, wolą porwść gwáltem. 
Jákoby fie oň báli, żeby nie fzedł w braki, 

+ Jeśli poczną uważać, co ma za przyfmóki. | 

Potym to mocney Bofkiey przypifuią sile. 

Jakoby to Bog nie mogł, bez tey krotofile 


Nierzkąc z káždey godnego "Májeftatu miary 
Człowieka , lecz z paftucha , co. wczora koľzáry 
Zawierał, y zrolnika, z rybitwa, garnczárza , 
W ofłatku z rozboynika, zrobić Dignitarza. 

Nie pre, że w ręku Bożych obrot położony 
Świeckich rzeczy, dopieroż Krolewfkie Korony + 
„Ale tefz y tobie pe tego nie podobná , 


"Ze fad Boży częftokroć, rzadko zás oľobná 
Łalka, ták w niczwyczayną Elekcyą wchodźi , 
Czego, iáko wizyftkich fpraw fam fkutek dowodźi. 
Coéč fie zda Ottonowa Elekcya? kedy — 
W niewywikfáne wdało Pańftwo Rzymíkie błędy 
Dwoch frantow : gral Proculus z towśrzyfzem fzáchy, 
A gdy wygrał dźiefięćkroć, wzigwízy go pod páchy, 
Purpura okrytego , figlarz ieden żartem > 
Za Cefárza przywitai, y zaraz otwártem 
Od calego Rzymu był Panem zawołśny. 
Lecz prętko Elekcyey żałowśł igrány > 
Kiedy iego nachylił Monśrchiey grzbietu : 

awízež lepicy rozumu, niž fucháč impetu. —. 

Wizyftkie rzeczy ná świećie rozrzadzenie Boże: 


Przećię co gwałtownego, długo trwać nie môže. 


Což 
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Coż za taką zmielzána Elekcya chodži?“ 


"Zazdrość; bo chočiáfz fie on do Korony godźi , 


Lecz to przyniofł trefunek; ách rzadkoż to bywa | 

Y tućto łafka Boża ná ludži prawdžiwá, 

Gdy Krola iákiego im ślepy impet zdarzy, 

Cnota, męftwem, rozumem, y zdrowiem obdarzy. - 
Więc naygorfzy, choć tego nie imaginował 

Przed tym nigdy, “czemuż mnie zły człek nie mianował? 
Pomyśli fobie, zali gdźie grzeczność nie płaći 


„Nie mydą ná tron tacy iák lá Kandydači ? 


Coż potym ; lekka waga, afronty, pałkwile, 
'Tradukcye > 4 zwłafzczą ieślinie ma tyle 
Siły, żeby fie oparł, z pieniędzy, y zludźi : 


(Jak fie rychło zásrzeje, ták rychło wyfłudźi 


Pofpolftwo; ile kiedy częfto ná koń wfiadać , 
Częfto. przyidžie pobory żołnierzowi fkładać ; 
Zniknie, iako kamphora, 4 co było w kupie , 


- Puśći zgłowy, fkoro fie rozgośći w chałupie. 


W fzyftko co niefzczęśliwość powlzechná przyniofła, 
Wfzyftko, mowię, ná Krola wáli,.iák ná offa: 
Dofyć, rawi; że, Krolem, co wczora byť bratem, 
Niech fie fam o to ftáta, żeby był: bogśtem. 
Náoftatek fie Pańftwo rozerwie ná poły, 

Krwie upuśći, poćiefzy [we nieprzylácioly. 

Jeśli Bog, co ną dłoni święte trzyma męże, 
Rozrożnionych humotow w iedno zás nie fptzęże. 


W śitowiu feku fzuka, kto ná rokofz woła, 


„W. iákie raz iárzmo dał kark , wyiąć nie podoła. 


Trudnož Klawe Alcydźie, trudno (ftará mowi 


LĄ z ja y 
+ Przypowieść) wydrzeć z gársci piorun Jowifzowi. 


Jeśli kľádžieľz naywięcey w-Elektorach względu , 
Ná cfoótę, rozum, godmość,: do tego urzędu ; 
Jeśli tylo fkromnośći w Emulach, y zgody; ` 
Zeby kofzt opuśćili, y fwoic záwody ; 
Tyle: w ludźiach milok że fie wfzyłcy sfornie ,'- 
Onemu człowiekowi oddadzą pokornie. 

Jeśli przydaiefz umyfł, niewinny y zdrowy: < 

W obranym Krolu; że go blafk fortuny nowy - 
Nie fkáži, nie zaślepi? toż wykrzyknę y ia; 


o. Nieżgoła ieft nagany godną Elekcya. 


Owfżćm; że Bog ten národ ofobliwie pieśći , 
Ktorego Elekcycy ták dobrey domieśći- 


* Ktoż upewni? że fie te kiedy- zeydą rzeczy ? 
Zafa "pýcha „sy-złość ludzka; wfzyftkicmu nie przeczy? - 


Bb Záťz 
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Zafz nas w oczy opaczne nie kola pa 
Co fie dźiało, y dzieie, co między fafiady ? 
Nie mála fundamentu, widomo to $wiátu, 
Co fynow z oycowikiego biorą Májeftatu s 
Pod ktoremi pokoiem y fawa okryte, 
Szczęśliwfze by kwitnely Rzeczypofpolite, | 
|, Nato die z Nikopompem zgadzam Likogenie, 
Niech takie ludzki rodzay ma ztowárzyfzenie : 
Wfzyftkie poftponowawfzy Mágiftraty , żeby 
Pod iednym żyć Mónśrchą , ktory rządźi nieby > 
Y źięmią :“ zgodnie chcieli, 4 moie, y twoie, 
Rozumem , nie áfektem rządźili oboie. 
Y była, powiadają; ta ná świećie zgoda, 
Ażedo pierwfzych czáľow hardego Nemroda. —. 
"Ten náprzod lemiefz, ná miecz, ten przekowál pługi 
Ná hartowne kiryly, y gięte kolczugi: > 
Ten pierwfzy ná krew ludzką człowiek wodźił kupy, 
Pierwfzy miáfta budował, wzgátdžiwízy chałupy - 
Kedy w chrośćianym zamku, nie zgwálcone poty 
„ Sprawiedliwość, y święte przebywały cnoty. 
| Ale jáko ná świećie przybywało ludźl, = 
Skoro w nich ambicyą y fakomftwo włudźi 
Nádeta pycha, iáko z kominá pochodnie, 
i Idą grzechy na źiemię, y wfzelakie zbrodnie. 
Choć tylko bezrozumnych tworow kreatury s 
To rogi, to kopyta, kły, albo pazury | 
Ná fwoię zgubę nofzą; człowiek nie ztych rzeczy, 
Wzdy fie ták żaden rodżay beftyi nie kśleczy , 
Jáko ludzki, gdy ná krew, y fwe włalne groby, 
„Szkoły, y wfzelkie infze wymyśla fpofoby. 
A ták iedni dla łupu, drudzy dla obrony, 
Dawfzy pokoy Gererze,. wfzyfcy do. Bellony: =- 
Poki człowiek nie fięgał głębicy w źiemię piędźi , 
/ Poty świśt zgodą kwitnął, poty go nie medži. `- 
Głod; mors; woyná, uboftwo, choroba, zaraza z 
Lecz {koro fie dokopał złota vy żelaza ; 
Jáko ręką pietne ták wfzyftko ná nice; :|:: 
Przerobify te obie piekielne fieftrzýce. | do 
Ztąd świat poľzedľ ná Schizmy, y drobne Partye» 


. Ztad Kroleftwa, ztąd Tron, y wfzyftkie Monárchie, 


By nie to do tąd by fie-rodzay ludzki wśdźił» 
Azby pamiątkę. fwoię na: Žiemi , zagládžiť. = 
Wielki refpekt zwierzehnosči , Kedy: przy owśdze 


Ek RA. dna A WROC ZAČNE 
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Tu dowčipne rozumy, dolyéč mála pola, 

Czy pofpolftwo? czy kilku: możnieyfzych? czy Krola 

Jednego do rządzenia Rzeczypofpolity 

Przypuščié ? śleś fłyfzał Nikopompa y ty. 

Swięta fie fprawiedliwość z dobrą fławą krzepi, 

Sameś dał nato krefkę, że pod iednym lepi. 

Bo pofpolftwo za pałzą, iáko nieme bydło ; 

Moznieyśi zás ná fwoie wiią motowidło. 

Jeden tedy naylepfzy , w ktoregoby głowie , 

To. Wfzyftkich obywótelow odpoczeľo zdrowie. 

O tym rzecz była : czego dowiodłem widomie, 

Ze a. eft; kiedy fie rodźi w iednym domie, 

Niż” aždego obierać: 'ćo raz wrota nowym 

Otwierdiąc rožruchom, z Ianufem dwugłowym. 

Nie pewnaż Likogenie Elekcycy biera? 

Bárdzož częfto człek błądźi, ćhóćiafz y obiera. 

Zes nalzego Kośćioła allegował modą , 

Co y tam Elektorow trafa. fie ničzgoda : . 

Czafem dwu Krolow oraz, ná ftolicy fiędźie , 

20. Czafem tefz przez trzy lata żadnego nie będzie. >, 

Częfto fkárby publiczne, Duchowne ozdoby , 

W prywśtne idą domy , na świeckie ofoby. 

Lecz że u nas ináczey nie może bydź zgoła , 

Rzekłem , fzkoda brać miary z náfzego Kościoła. 
Likoge- Kryślał w talerz Likogen, barzo mu ma 
nes Ele: Iže fie nie po nići, profo ono plotno. EES 
T cy do- Przeto trochę mysliwízy: iákież mi wywod 

Zl. a A LY 4A : s 7 

Przyniefiefz ? kiedyć ślicznie. kwitnące narody 

: Pokażę; 4 go więkłza, że im fie nič godźi 
30. Ziomka [wego mieć Krolem; wzdy im nic nie fzkodźi. 

Rowność, ktorą fię zawfze barzo fzczycą, broi j 

Ze wyżey nie chcą widźieć nád fobą krwie fwoi. 

W ktorcý žadne "nie idą z urodzenia. względy 

Nie mafz Dukow, Comefow, Baronow,. urzęd 

Ktoremi za záfľugi Krolowie ich zdobią,” ż 

Nie przenofząc równośći.,. ftarfzą braćią robia. i 

A co więkfza, Ž czegoś wiadom dobrze. yty 

Ze z Krolem fwym do rządu Rzeczy ofpolity 
| Nóleżą;. či to mowię, gdy żadnego zbraći, ` 
40. Nie chcą Pana nád fobą; zewfząd Candydaći 

Obcych lecą narodow; nifko czołem bii8 > 

Ten: zamki, ten pieniądze, trzeči Prowincyą 

+ Niefie pod Interregnum; choć fie teíz wádz: 


rkotno ,, 
> 


Krolewikiey, báč y wfłydać pottzebá fie władze, Emuli, ten ná wierzchu , komi Sceptrum dadzą. 
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; Y ták fwych Pańftw granice fzeroko rozwiedli, 
Gdy co raz znowym Panem nowy kray pofiedli, 
Przymilczy , y trochę fie Dunalbi rozimicie ; 
Dunalbi Wiem ia, wiem te národy, y co fie wnich dźieie. 
mu. od. Slicznie kwitną ; nieftetyż! bá iuž f4 ná fchytku: , 
powiada : Z M 
Prawda kwitnely przed tym , teraz iuż pośiiku » 
Albo že prośćiey rzekę, żądały zadatku 
Ná fwoię Elekcyą , do tego upadku | 
''Tamto przyfzło Kroleftwo: á nie znaydziefz iny» | 
. Oprocz tey Elekcyey, cudowney przyczyny. | 
- Wiem, poki dawnych Pańftwo oycowicow plemię 
Choć ubie rządźiło : fyn wftępowśł w ftrzemię 
' Rodźićielikie: y przyznam że ptak biśłopiuty, 
, Całego prawie świdta przenosiť Arktury. 
Zbytki wprzod, Ambicya do tego obrzydła , 
Wypierzywść oboie poczęła mu fkrzydfa, 
Na kosę, co to kładźiefz między ich ozdoby s 
Smierć im pewną gotuie, y otwiera groby. 
„Bo tam iako fkoro fie Krol zświdtem pożegna s 
Otwieraią fweywoli wrota Interregna. 
Gdźie kto dužízy, ten lepízy: nuż kaptury owe 
Y dotąd fłoią one kaptury bezgłowe ; 
Až przyidžie Elekcya, kedy hurmem bicżą 
Konkurenči, y w fztuki Koronę porzeža. — 
Jednych obietnicami, drugich gotowizną 
Korumpuią; á trzeći, ledwo kość oblizna, 
Ledwie ią ná bánkiečie winem fplocze mocnym , 
Aż fwym głofem kazdemu gotow bydź pomocnym, 
Aż fie káždy o krefkę, byle z obcym zgodźi 3 
„ Bowiem fie mu fwoiego y wfpomnieć nie godži. 
Powiśdafz o fpokoyney u nich Elekcyey ; 
Przyznam y ia, że poki ftarcy Familicy, ? 
Tych co rządźili Sceptrem , w ich Páňftwie fławało , 
Zadnych klopotow „ álbo bárzo było mało. 
Bo kiedy obierano ná takie urzędy , 
_Pierwfze Krolewicowie tamći mieli względy ; 
|. Ale fkoro nie ftało Krolewfkiego rodu, 
` Wfzyftkim ieft otworzoná droga do zawodu, 


ROZDZIAŁ Szefnáfty: 


Poliarch wźiąwfy lifi od Argenidy, wybiera fie w drogę, y żeby 


+ 


befpiecznie bez żadnego poznómia , ná pałac Kro ewfki przyjść , 
y. z Argenidą widźieć fie mogt; firoy y perukę vd od Tj» 


Nie 


+ 


moklei [orzadzang przywdziewa na je, 


uf Rozdźiał Szefnófty. 
Euryme- WJ Te chčiať dłużey gofpodarz tych dyfkurfow fľachač 
des dy- + Grzecznych, lecz niebefpiecznych; więc ich chcąc tozru- 
"Máig, rzecze, dyfputy fwoy czasy kweflye, ( chać , 
Ja profze. o:ochotę ; w tym pełną wypiie 
Do Likogenś : ktory ácz fie ćicho miefza:, 
Ze w impreźje Dunalbi iego nie. ać 4 
Arfidás Twarzą iednak fwobodną , żak po rywfzy: Gichy y 
do Kro- Ktore do niego przyidą, wytrzafa kielichy. 
lewny. Słuchał tego Arfidas, y iefzcze fie były, 
19. Y bankiet; y dyfkurfy one nie fkończyły » 
Gdy pofzedł do Krolewny , y krotko obiáwiť,. . 
lak fie Krolom džiedžieznym:žle Likogen ftawił. 
W zaiem fie tefz Argenis, ná złe fkarżąc czály , 
Daie mu lift: idź w tamte podziemne taráfy ; 
Odday Poliarchowi, profzę tę ramotę: 
Z niey mą radę zrozumie :: 4 Ciebie przez cnotę. 
Przez wiáre, ták wielekroć doświśdczoną fobie, - 
Zawięzuię; niechčiey go opufzczać w.tey dobie. 
ar ze złey toni, poftaw ná: (wobôdžie ,. 
Doliádízy z niem okrętu, y wárowney łodźie. 
A Bogowie odpłaicy miłofiernych czynow , 
Skoro go: ztak żałofnych wyzwolifz terminow, 
Stokrotnieć to nadgrodzą : y za niego, ręczę, 
Woftatku fimać taką odwagę zawdźięczę. 
. Z tym wychodźi Arfidas: z Archombrotem málo: 
Chłopi Zniożlzy fie; choć wieczor był, choć fie iuż zmietzchaľo m 
Tymo. Jechał w dom Tymoklei ; kedy zaftáľ onych. 
klea przeChľopow, śle iuż čichych, yupokorzonych. 
eralzśio. prośili.od wczorayfzey perdonu gorzałki ,. 
30: g z nich jowes, y takie porobifá śmiśłki.. 
emfzczą fie tego ná niey; zawfze mála wz V 
A zwłalzczą ujú fh ofom piiánego błędy, Sed s 
Náloniec láka zechce , tę karę odniofą ;. 
Albo fierpem odrobią, ślbo krzywą kofż. 
Nie długo Tymoklea odmawia perdonu, 
Pomniąc, że telz y fáma przeftepcą zakonu a 
X ku dalfzey potrzebie ftoľuigc ich. cheči „. 
Y Arfidas y oná pufzczą to z pamięci. 
sie ga: nie tuczy, dopierož fśianie , 
40. „epiey mieć przyjaciel  podarowąni 
4 A:fkoro fie rozeízli káždy A Ge a "RE 
Arha; Oni tefz nie miefzkaiąc, pofzli, gdzie ftráplony 
u Poliar.Odpoczywśł Poliarch : ten kiedy ich zoczył , 
cha z lis Ták mowiąc;, z onych fwoich betow fie Wytoczył : 
Bb3 Ę 


Tedy 
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ftem od Tedy fie wam zagrześć mnie podobá żywego? 
Asen Prze Boga! wyzwolčie mie profze z piekła tego : 

uk Już y Likogenowi wydayćie mię, fobie 

Obieram ; niech w tym dłużcy nie plefnicie grobie, 

Kiedy fie ták Poliarch ufkárža y (meči, 

Poznay ( rzecze Arfidas ) rękę y pieczęći , 

Oddaiąc lift Krolewny ; zkrufzał ná te owa; 

Nie zapomniała o mnie? idkoż przećię zdrowa? 

Pełen chęći go (pyta: przećię nie mianował , 

To. Ze fłałń Tymoklea: wtym odpieczętowśł 

Lift on, y fkłoniwfzy fie, aby ziego cery 

Nikt nie mogł wytozumieć, co tam za litery 3 

Pilno czytał, potym fie odwiodfzy ná ftronę , 

Pyta : moželifmiele w brodę ufać ong, 

Y fiermięgi habiáne? żeby czego żąda , 

Krolewná go, y on i4 wzdiemnie ogląda. 

Czy tefz gdy nie po niči fortuná fzew porze, 

Viąć żądzy: 4 chyżo wykraść fie na morze ? i 

Iść za Wiatrem, odłażyć áfekt ná czás iny ? 

10. Z przydatkiem wraca zczęśćie wydarte godźiny. 

O myliť fie Poliarch, rozumiciac że go 

A nimuie Arfidas do zdania pierwfzego : 

Ale ten kiedy radži co rychley uchodźić ; 

Nie dam prawi fortunie nad fobą przewodźić : 

Zginę, y do żadney fie nie nákľonie drogi, 

Aże pierwey Krolewnę obľapie za nogi. | 

Ná czym gdy fie upornie y bez wftydu fadži , 

Vítepuie Arfidas, y owfzem mu radźi , 

Zeby ufaiąc w gunie y w dźiądowfkie brody , 

30. Do Kościoła Pallady zafzedł fobie wprzody; =! 

Y fłanąf przy ołtarzu, gdžie w ornáčie drogiem , 

Przyftęp daie Argenis do Swiętey, ubogiem. 

Nie ze wfzyftkim či fię to podobá Arfidźie 5 


Lecz poftrzegł, że wáfekčie więkfza moc, niž w wfłydźie. 


i Przypadł na to Poliarch; obroći fie zatem, 
"Zegna- 


m Y powie, że nim fłońce zaświeći nád świátem; 
pic boli Ta Boży czás ná morze ku Mefľanie wfiadam + 
archowe f č 


"z Tymo. Ale tego o Páni! o Mátko! dokładam , - 
kleg. Ze Zyię; y cokolwiek ná świećie mieć będę, 
490. Wfzyftko to ztwoich reku: y rychley pozbędę za 
Zdrowia; niž ćię zapomnie : wprzod wynidę z ludźi, 
Nizli czás taką wdźięczność , zmych pierśi wyfłudźi. 
Ta zełzami wzdychania ná przemiany miefza , 
Raz fie go boi puśćić; drugi raz rozgrzefza. 


Dro», 
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„Drogá tak niebefpieczną wikroś iey ferce bodźie , 
Jako gdyby wláfnie fyn: w oney był przygodźie. ` 
Więc że iuż noc nie blizu, radžifa ná fpanie , 
Placząc pofzła; áleé iey fen wźięfo | wzdychanie. 
Arfidas z Poliarchem zoftať w tey niedoli , 
Bo pierwfzy á oftatni raz naybáržiey boli. 
Jefzcze: była godžiná y więcey do świtu, 
Choć ná ták krotkiey nocy : mało fpawfzy, gdy tu 
Chleb plenny napoiwfzy winem ná fniádanic, 
to. Jaki zwyczay u Syklow Tymoklea ftanie. | 
'Więc choć be? śpetytu, ná iey prośbę iedli, 
-YX pod zorze z onego fklepu fie wywiedli. 
Lik Az Gelanór od Arfidy wziąwfzy lift do żony >» 
fidow do V dA fie ku Meffanie; bo tam powierzony 
żony. Trzymał zamek od Krola, y Miáfto fprawował . 
Arfidas; gdźie Máľžonce fwoicy rofkazował ,' 
Ze mam przed fobą barzo pilno do Włoch drogę 
Do Rhegium, tey odwlec'godźiny nie mogę : 
Przeto iáko do čiebie ziade da Bog: zdrowy , 
20. Niechay zalláne okręt u portu gotowy. | 
Pzofzę bądź bárzo rada oddáwcy tey karty, 
A ia telz nie omiefzkam przybydź o'dźień czwarty. 
Z tym Gelanor -w fwą drogę ińk ná polzčie fpiefzy , 
Y Arfidas tefz w fwoie , lecz že za niem piefzy 
„Szedł Poliarch , brodę mu wiátr rozbiera tęgi, 
Częfto zfiadał , czefto mu fabiśły: popręgi , 
Kiedy nie chćiał odiechać fwoiego pielgrzyma „ 
Czafem pomału iedźie, czafem koniá ftrzyma z 
A ten kofztur ogromny: wlecze w ręku s y te, 
30. Ze a= zb r umyte. 
Poliárch . czelnie, przyfzli do miáfta, gdźie inžo o 
przy Koščioť Bogiainindźć gromądźiły Ui vönp aj A 
gicle Y.bárzo temu radźi, y liczy to w zyfku , 
| Ze tlumu /y zwykłego ufzedfzy naćilku , 
` Zafiśdł mieyfce „Poliatch , zkąd mogł bez zawódy > 
Swoicy fte do fytośći napatrzyć Pallady. ; 
wie oseh Arfidas do Krolewny przyfżedfzy oftrożtiy s. 
nim Ar. Goś.za Pielgrzym z daleka, y znść že nabożny» 
genis: _ Wfzedł prawiido Koščioľa , á za oną mową» 
49. Poznał każdy odmianę w A rgenidžie: nową- 
Zlękła fie: tu Poliarch w niebefpieczney tôni , 
Tu radość niefpodžianá znáczná była po ni, 
Potym wziąwiży za rękę, Arfidy pytał : 
Powiedz prolzę po czem go poznáč będę miafá > 
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112 ` Argenidy Część Piermfa 
Jakoż niebefpieczeńtwa iawnego w tym wiele, 
Gdy Krol z Likogenefem ufieda w Kościele. 
Gdy tylo rożnych ludźi, za fobą przywiodą : 
Vležež pod fiermięgą, y przyprawną brodą * 
Poliarch? iefzczeż, iefzcze fiermięga ná biedrze ; 
Nuž kto brody poftrzeżeł nuž mu ią kto zedrze? 
Zwłafzcza w ták niebefpiecznym, pełnym zdrady czefie , 
Kedy rzecz podeyrzenie naymnieyfza przyniefie. 

Jedni z Krolewfkiey , drudzy z Likogenefowey 

Będą fie podftrzegali ztey. ftrony, y z owey. 

Nie byłam nabożnieyfzą, y iuż bydź nie mogę, 

Jako dźiś máiac taką dó fkruchy oftrogę. 

Chočbym tu przyść kazała? á kiedy przez wárty » 

Z brody bedžie, y zchłopfkiey fiermięgi odarty ? 

Y tak zle: ale poydę do Krola zárazem , 

Za twoim (rzekę) Pánie oycowfkim rofkazem : 
Jakoś to w nieodmienney fwoiey zawárť radžie + 

służę w Panieńftwie moim Bogini Palladžie. 

Záwíze święto dźifieyfze ten przywiley miało, 

Ze co tylko ná iarmark ludźi fie fchadzało , 
Nikomu z nayubożlzych nie broniono zgoła, 

Rog oftarza całować wfzedfzy do Kościoła. 

Teraz kiedy czás temu, á wnidžie za tobą 
Likogenes, prowadząc dlugi orfzak z fobą, 

Jako fie go doćifnie , iako między Pźny, : 

Ofmieli fie, nieftećie! Pielgrzym oľzarpány ? | 

A wiefz, boś mię fam tego uczył Oycze drogi, 

Ze. nayprętfzy ma przyftep do Bogow apapa 


Więc nim pompá Krolewfka, nim fie rufzą dwory ? 


30. Poydę ia do Kościoła; y ieśli człek ktory 
„,« Lubo modły, lub będźie chćiał czynić ofiśry, 
Niechay fie nie odmienia dźifia zwyczáy ftary: 
Twey woli dofyć czyniąc, á fwey powinnošči, 
Każdego do Pallady pufzczę obecnośći. | 
Y ty fwoie bez čižby potwierdźifz - przymierze ; 
|. Czy zdać fie to Arlida; powiedz profzę fzczerze ? 
2 Przypadł ná to Arfidas ; y nie miefzkay prawi, 
ła Pala. Wiem, żeć Krol nie odradźi; śni čie zabawi. 
dy. Jakoż zaraz pochwślił tey opatrzność rady 
Meleander ;. žadney fie nie [podžiawízy zdrady: 


40. 


Oná fie‘ telz fpiefzyła, y pofľaťá wfkoki 
Do Bifkupa; že ludži chce odprawić, poki 
ižbá nie będźie; więc tym co wodžili ftráže 
Zwyszávne, iść przed fobg do Kośćioła każe. E 
tore- 


4 


gg 


IO. 


Soléni: 
^ tas swie- 
ta Palľa. 


Rozdział Szefnófty. 
Którego feftu taką proceffyą mienią , 
Od tąd, iáko Argenis poczęła bydź Xięnią. 
W iśrmarki, gdy naywięccy zewízad ludźi bywa, 
Krolewfkie bańda'woźny w rynku obwoływa: 
Y cokolwiek nowego - poftanowi w radźie į 
Dźifia y ińko w'naywiękfżey głofzą to gromádzie. 
Seymy, ziazdy, podatki, y «o zparlamentu 
ychodži ; dźifieyfzemu nóleżało święntu. => 
Nabożeńftwo Pallady , przy tym także feśćie 
Krolewnie, ( gdžie ią zaftół w każdym zgoła mieście ) 
Náznáczono: dla tego kedykolwick była , 
Kápľanow, wrožkow, Popow: fchodźiło fie śila : 


113 


Za ktorymi dla 'ofiśr prowadzono w tropy, 


Nie okrocone byki, y wybórne fkopy. 
A kiedy dźień dźiewiąty świśt oświećił nifki ; 
Jeśli byť tey Boginicy Kośćioi kędy blifki : 


- Z.krzykiem trąb ; z gramotém bgbitow, iey fłatię niesli 


Sędźiwi z próceflyą Bifkupi: 4ieśli Š 

Nie Palladžie, lecz infzy m? Bogom był święcony , 
Zaden gmách, niechay bedžie : áko-choeíz, przeftrony, 
Dwu Bogow nie ogátnie: więć ufłąpić fłary . 


Powinien, dokąd fic icy-nie fkoúcza ofiáry. 


dy- 

20. 
| 30. 
2 
| 
| 
1 40. 
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"A po niey , iako Żywe; 


Odrzwi náprzod Kościelne: w Laury obwito:, 
Potym lamp- pałdiących nátkniono fowito: 
Tož Boginią w dorodney Dźiewoi: ftśturze , 
Ná gładkim ołtarzowem poftawią marmurze. 
Oczy: fkľonne do gniewu; kęs pofępne czoło, 
Nie bez wielkiey wdźięcznośći okrył fzyfzak w koło. 
W prawey ręce trzymała lance fzczerozlotą , 
Ták mifterną, ( że kto fie w nię wpatrzył ) robotą; 
Gdy wzrok po złotolitem blafku człeczy błądźił , 
Ze groźiła , yże nią potrząfiła , fadziť. 
W lewey Tarcz , ktora końcem ftopy iey dofięże , 
! fmuły fie dwá węże. 

Nogę kalek ták kfztałtnym wyltawiľá tokiem A 

cza nią wlzyftko ćiśło obroćiła bokiem. 

oż. Kapłani w czerwone obleczeńi kápy, 
Prowádza oczepione woły, owce, capy : 
Ktore przed Kośćielnemi gdy poftawią WrOty > 
Te śmierci , owi fwoiey czekają roboty. 
Tedy z wielką grandecą Argenis przychodži » 
Pod ręce ią Ochmiftrze wiodą fiwobrodźi: 
W iedney, kfiegi otwśrte >“ w drugiey ma ktopidło s 
Náprzod rofi święconą wodą ,,ono IVALO 4 

Cc Stuła “ 


me s, 
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114. s Argenidy Część Piermfša 
Stufa foryzowáná w drogie ná niey hafty > 

Od pereł , y wybornych dyamentow ; 4 w ty 

"Ták ręka rozlicznych farb iedwábiem wygodźi, . 
Rzekľbyš ; že žywá Pallas, ná ten świśt lie rodži 
Z mozgu náv toż robotą dźiwną, 
Trzyma palmę rezkwitłą w ręce fwey oliwną; 
Znák tryumfu z Neptuna, y z wygráney chluby ; 
Tuż za nią. rozpulzczone (zeroko przeguby , 

Sześć par Panien podnośi, oney długiey ftuły» 

„ Wfzyftkie pięknie, włzyftkie włos tráhony rozfuły 
Po (yi biáloímukfey , y Krolewná zniemi, 
Procz, że ta fwoy rozízczkami mieyfcem oliwnemi 
Z wielkim wdźiękiem przetyka z.tu yiowdžie „ 4 gdy 
Słońce świeći ; widźiałbyś we złoćie (zmáragdy. 
Taká od buržtynowych włofow biie foná, 

Ná fimym wierzchu głowy zdauru Koroná. 


s 


W tym ftroiu przychodžifa , gdźie iey przed Kościoły, 


Ofiary, Xieža, y lud wyglądał wefoły. 
Więc oddawfzy kropidľo „ złotą klawę bierże ,. 
„NY wofom náznáczonym ku świętey ofierze , 
Subtelna ręką lekki raz ná czoło kľádžie, 
Toż Popi obuchami biią ie fzkáradžie: 
Y zaraz po muráwie w roftoczonych flakách, 
Szukaią fwoich guleł we zwyczáynych. znakach. 
Więc za dobre dźiękować, wypralzáč ze złego 
Wfzyfcy fię do Kośćioła (ung otwartego. 
Gdźie Argenis przed wielkim ftanawfzy Oftarzem, 
Náprzod trzyma kadźidło, y z turybularzem , 
A potym zdiąwfzy wieniec Laurowy, kľadžie 
. Z fwoiey głowy pod nogi Boginiey Palladźie. 
Sama ręce złożywizy ná podnožku klęknie ; 
Dopieroż fkoro Panny ukłonią fie pięknie , 
Miefigcem Argenidę otoczywfzy krentem > 
Poczną fpiewść ćwiczonym taką pieśń koncentém : 
Swięta Dźiewico, ktoraś bez macierze , 
Z lowifowego mozgu fie rodźiia » 
Świadczy Tryton, <0, twe pieluchy pierze, 
Ze tie Bogini žadná nie karmiła, 
Choćiaf$ to ledwie. podobná ku wierze: 
Lecz czegož Bojka mie dokáže fila? j 
Trudnof cztek wafe [prawy ma zrozumie : 
lego rzecz wierzać „ y tylko fie zdumieć. 
„Klęflief rękami s á wefółym tonem 
Spiewayiie z Panien Sycylyijkich gronem, 


40. 


, Poważny Bilkup +y kápie haftowancy w palmy, 
AKA 


' Rozdžiať. Szefnófty. 

Ofczep twoy śmierci fráflimey oreže s 
Puklerz, po ktorym fauią fie, J zwiną 
Šrogiey Gorgony żadowite węże , 

Znáczy ię wielką Panną,- Heroing. 
Też ręce ktore okracáia męże , 
Nie wzdrygdią fie kądźicie z dźiewczyną z 
Tys len ná krežle, mićż wić ná cewki, 
Y ná wrzelionń náuczyľá dźiewki s 
Kiepie rękami á wefólym tonem 
- Spiemdycie z Pónien Sycylyifkich gronem. 
Dobraś ná woynie dobras y w pokoin , 
Nie zam fet twardy fľak głowę kryie.» 
Bywá tef czáfem y w miękkim gamoin , 
VW fclako čie m:fwey potrzebie . zazyie, 
Kto do drzwi tmoich ucząftza podivoin , 
Jedyne nókey žiemie delicye! 
Z ktorą , že Ceres towórzyfy żyzna, 
Každy to w nófey Sycylicy przyzną. 
Klefiieff rękami, ó wefólyne: tonem., 
„Spiewayćie z Panien: Sycylyifkich gronem. 

dy mokre perly nocney fieieft rof , 
Ty gefto pole odžiemafš MUFAWĄ ; E 
Doyzrzate nimy w plenne firoif? kof >. 

Za itnoią drzemá owoc rodzą (prawą. 
Bog twoj, Odiec twoj, co mładnie wiebiofj, . 
Dat či bogáctiva w moc, y z žiem/ka fławą, 
O! Pónno w tego nlepioná głowie , « 
"Tdk żiko žádni nie rodzą: Oycowie. 
„Klefczmyk rękami, y wefóżym tonem, 
SPO, z Panien. Sycylyifkich gronem. 
zechay W tym: świętym. zofłaź Saba 

Y Krol, y ioni aoi Zako š ssa 
Bogácz y rolnik, co te žiemie orze, 
Kiorych ćięfśkiego ufirzeglaś pioronu a 
Gdy nocni zboycy przeplawiw(y, morze 
Do zalofnego brali ich cółonu , 3 
A iyi w pofłaći zpadły z niebá mefki > 
Oycá J Corke myrmóla zżey klęfki. > 
Kleftief rękami , á mefotym LONE s 
Spicwayéie z Panien Sycylyifkich gronem , 
Świętey Dźiemicy Bocini miądrośćć 3 
Przy ták chwálebrey icy uroczyftośći. 

A gdy Pánny po trzykroć takie ikończą Pfalmy ; 


` Dfugą 


116 Argenidy Część Pierivfša 
Długą czyta modlitwę, oddaiąc iey pieczy 
Krola, y wfzyftkie ftany Pofpolitey rzeczy; 
Wyzwolone nauki y žiemíkie dochody , 

Zeby gradow broniła, y złcy niepogody. 

Toż każdy, żeby mu fie iego wota wiodły , 
Cicho do niey prywatne wypráwuie modły. . 
W ten czás wftawlzy Argenis, na bogátym ftoľku 
W bok ołtarza ufiędźie : kfiegi. ná sá sovy a 

W ręce rozgę oliwy piaftowála młody ,. 

« W krople krwie, y święconey popiętrzoną wody. 
Rzekibyś z daleka perły, (zmáragdy, rubiny , 
Tafľawá oničy, wfzyftkie że człowieku czyny 
Szczęśćić zwykła; więc każdy, ktory temu wierzy > 
' Więcey dla rozgi oney, niźli dla pačierzy 
Kwápiť fie do Kośćiofa; przeto we dwá rzędy 
Stali Alabartnicy , Z obu ftron, ktoredy 

Szła pára nábožnego poflpolítwá, po parze ; 

W čizbie by obślili y z Xignią ołtarze. 
Káždy przed nią ná oney upadł śćiefzce wąfki, 
Kśżdy błogofławioncy dotknienie gałąłki | 
Ná. czele fwym odnošiť. Przy takowym feście » 
Było Poliarchowe do świątnice weśćie , 


y t 


Rozdział Siedmnajfty. 
A miiaiący ławę, gdźie Poliarch fiedźiał , 
(Oczym iey byť dołożnie Arfidas powiedźiał ) 


Widźi w brodźie zboieckiey, widži w chľopíkiey. guni , 


Kiedy oczy obraca miłofiernie. ku ni. 
Y w onym mieyfcu, z żalu, y čieľzkiego gniewu, 
| Stanie rownd mártwemu zadumáná drzewu. 


Toli fie wzdy poftrzegízy , choć platanem krokiem | 


Zafzia , gdźie ná ołtarzu Bogini wyfokiem. 

Y nim Panny poczetey dofpiewśaią Pieśńi , 
Weftchnąwfzy z wielkiey fercá wzrufzonego čiešni: 
Bogowie nieśmiertelni (fáma w fobie rzecze ) 
Ktorzy nayfkrytfze myśli widžičie człowiecze ; 
Znáčie niewinność moie: fzczerość y proftota“ 
Przed wami: niž czyfłośći, radnieybym żywota 
Stradała: pomyślenie we mnie nie poftaio; 

„ Ktoreby mnie zawftydźić w oczach wślzych miało. 
Więc ieśli (iáko w mocney trzymamy to wierze ) 
Słylzyćie w niebie ludźi śmiertelnych paćicrze ; 
Teraz czás w ták żałofnym: fercś mego fchytku 5, 

PARE Smutnemu człowiekowi użyczyć pofilku. 

RARE > Jeśli wiecznym dozorem rządźićje ite świty z: 

ie. Czemuż grzechy, y cnoty nie mála zapłaty ? 


20. 
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Czemuż, (iesli to z wálza nie bedžie obraza ) 
Dobrych oftrzem częftokroć, złych biiečie pľáza? 
Coż wam złego Argenis? co Poliarch zrobił 
Ktorych dźiś zręku wálzych čieľžki piorun pobiť? 
Wicćie láka, y iákiey miiośći przyczyną 
Ku niemu: gdyby byť mogł Očiec m oy: mieć fyná, 
- Raczey. niž oblubieúcá , brata bym wolafá. 
- „Ze nie Ťafke nátury fortuná mi chčiaľá 
Nágrodžié : to was boli? więc kiedyśćie brata 
Nie dali, dayćie męża. ieśli tefz, złe fata 
Co gorfzego 2 wyrokow wśfzych ná nas wleką 
„Niech przynámniey pod wafzą tuli fie opieką. s 
Jeśli tefz nas zgubić chcą? ná mię, prolzę; n 
Same iedne fie [rožčie : niechay to mam zn 
Za moie przećiwko wam nieudolne chęći ; 
Dość złego! gdyfie po mnie Poliarch zalmęći» 
Te fłowa ná Krolewnie, żal wyčifnať frogis 
Kiedy raz profi, drugi dyfputuie z Bogi. > 
Raz fie Poliarchowym , drugi raz [wym žali 
Kľopotem.: wfzyftko złe ná Likogená wali. 
~- Oycá fie boi wlpomnicé, z daleka go miia ; 
- GCięfzka by była nanie y trudna kweftya, 
Ccz 


Ktora z ftarożytnośći zaleconą mieli, 


Palladźie poświęconą Syklowie w Magicli. 


ROZDZIAŁ Siedmnifty. 


„ Przyfedfy ná Pałac Krolemfki Poliarch, wchodži do Zboru. ` 
otwartego Bogini Minerwy; gdźie, gdy go za pokázaniem Arfi- 
dy, w grubym firoiu Argenis obaczy s gniewem wbprzod, á po- 


tym litością fie porufa nád nim. Om zás rum fobie między po- 
fpoiffwem uczyniw(y , do nog Argenidy upada , y od nich [ie z (ię- 
JSkośćią oddala. Tym czáfem, gdy Krol, y Likogenes ofiarę 
między f6bą gotową trzymóią ; Argenis ikby wiejśczym nápufo- 
ná duchem, wyroki Bojkie zmieffánemu Oycu opomieda , y prze-. | 
'klęciwa ná widrotomnych poddanych śćiąga. ` Potym Krol ná ul- 
ge fpracomónych y rofrargnionych myśli , [borzadzonymi fie 
É sgrzyfkami tiefš): 
Poliarch ( ) Czym {koro Arfidas Argenidę fprawi: 
fie S z... Nim fie tam Krol, nim fie tam Likogenes ftawi 
lady“ Pal rzeczy čižby uchodząc , Pofpolítwu wygodži : 
Argcni- Ano iníza prywáta% žáraz zzamku zchodźi» 
da widži Y przeżegnawfzy w zobki, OWCE; woły; fkopy , 
30. Idžie! w Koščioť kinawízy ofiary, y Popy. 


na mię 
amię 


A miia- 
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Argenidy Część Prernfá | 


eśli y on, nieftočie! nie zgrzefzył ztey miary, 


Vkwápliwym dekretem kazawfzy Angary 


Poliarch 


10. 


O: 


30. 


40. 


lamentu- 


Palić ná Poliarcha: więc fowa nie trunie , 


A wlzyftko złe przypifze fwoiey niefortunie. 


Pľakáľaby ferdecznie? lecž, czy mieyfce święte > 


Czyli żal wiekízy niż płacz, trzymał łzy ućiętc. , 

Nie mnieyfza y Poliarch fkargi ma przyczynę; 
Już mu przyidźie kocháng opufzczać krainę» 
Jako zboycy iednemu : gdžie co dotąd miło, i 
Wfzyftko wfpak, wfzyftko mu fie w gorycz obroćiło. 
Dopiero teraz „barźiey uważa, y fodži 
Przymioty w Argenidźie , {koro ich odchodśi : l 

Jakoż dopiero ludźie, dobro fwoie źnóią > | | 

(7 Kiedy czás minie, kiedy miawfzy go, nie máig. | 
Trapi go włalna trofka, ftokroć wigcey pfuie SI 
Serce, widząc że fie oň Argenis fraluie. A 
Nuž, broń Bož:! czás odchľaň wfzech rzeczy bezdenná, 
( Wfzyfcy ludžie, "biáťapľeé naybáržicy odmienną ) 
Wywietrzy z nicy ten áfekt, y wypadną z kluby 
Czynione obietnice , fprzyfiężone śluby. 
Gdźie by mufiať, (choć woli, na miecze, na džiáľa ) 
Tym fie brzydźić, w kimby fie Argenis kochała. 
Ztąd gniewem zápalony : ińkofzkolwick padnie, 
Co komu Bog náznáczy , złodźicy nie ukradnie. 
Y fámeé to fortunę, chefzná ferce {miafe : ' 
Wroce fie, y ufkromie to Pańftwo zuchwáte. 


Pozná wzdy Sycylia, co za gośćia miała ; "a sę | 


Ale pozno : to rzekízy, poyrzał, gdźie klęczśła 
Krolewná 4 choćiafz gniew wzbudžiľ zawieruchę, 
Záraz ono poyrzenie fprawiło w nim fkruchę. 
Ale'coż mowię glupi? fam odpowie fobie : F 
Nużbym w oyczyznie, ślbo w oycowíkiey ozdobić, 
Ná niełafkę zarobił, dla ktorey ia falki >, 
Wfzyftkie, wytrwać kontempty gotow y nieľnáfki, 
Ták gdy afekty w idrzmo miłośći przymušiť > 
Milczáť 4 w fercu zżalem gniew Poliarch. duśif, 
W takim wláfnie oboie byli rozetrwaniu , 
Gdy Panny fwemu koniec czyniły fpiewaniu, 
Krolewnę pod baldekin Ochmiftrze prowádza » 
Bifkupi iey oliwna palmę w ręce dadzą. : 
Selenifla Z Pánnámi u niey w krzefła tyle, 


Eryften z Purymedem patrząc ná fie mile RE h 


Dway márcowi kogući, pokoźliwfz czoła » 
Z obu bokow ftaneli; toż frzodkiem Kośćiofa 


Dwa 


PST 


oo Rozdfiał  Siedmnáfty. 
Dwa fzeregi Drabántow, żeby tą ulicą 
Szli, y wlzyfcy Klekali hidžie przed džiewica. 
Poftrzegł Eurymedes odmiany w .iey cerze; 
Więc nie ztey ftrony, z ktorey lud odprawę bierze, 
Zafzedizy, z ukłonem fie o przyczynę pyta ?.. 
Bárzo rada Argenis okązyą ia PORE A 
Y nie pierwey Marfzałka od rozmow fwych pušči, 
Aż ią znoy, y on áfekt ferdeczny opušči. 

o Juz, niemal wlzyfcy ludzie fkloniwizy fie Xieni, 

10. Błogolławioną rozga wychodzą dotknieni, ob 
Ze lam prawie Poliatch zoftał do ofiary; , 
Pięknieyfzych trupow kładą częftokroć ná máry. 

Serce, w pierfiach ožiebľo, dygocą goleni, 
Tak barzo iak fie w krotkicy minućie odmieni, 
Jesli go kto przed tym znał, Cień tylko: człowieka ; 
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“ Ł 7 
Takaz go y: Argenis. niefzczęśliwa czeka. 
Nic po nicy, palme z reku. puśći iako cepy» 
Zgruntu fie ać EO śokóic ślepy ! 
O mizerná miłośći! gdžie czľowiek: ták fmiały ? , 
Ze niemego žegnánia puňkt krotki y máty , 
Ta kupuie odwagą? y za dkoki chwyta =- 
Swey počiechy: o plocha“ żądza nieużyta/. “, 
Widzą że zle, lecz pozno „že we žľey fa toni,. 
Ani ich miłość, ani fráľunek obroni. 
Zegna- M ten nieborak, 1už nie darmo wfparty 
nie Poli Kofzturem, pofłępuie między one warty. 
archowcy npadízy przed krzeflem, jákb vráť 
Age padfzy przed krzeflem, iśkby wotum w óilzy 
nida  Slubował; y tylko go Argenis ufłylzy, 
Odchodži, y Bogu čle daie Xieni święta 
zo. Pallastwoid.; lecz wiecznie o tobie amięta ; 
A ieżeli dopuśćifz, - i4k mogąc, czás [kročí 5 
Y do čiebie zoycowíkim piorunem fie wrodi. 
Zrozumie niefzczęśliwa dźiewka fłowa ony, 
Y ácz mowić nie może, wzrok tylko wlepiony 
Trzyma w niem zapomniała, y ták [ie icy mátzy , 
Ze na fwoy wzrok, odpowiedź bierze z iega twarzy» 
Y Poliarch tefz leży: žal ferdeczny, czyli 
Droga go dolyč długa džifiey[za wyśili. 
Zlękia fie Selenifla , y wrzeczy włos zwiia 
40. Z tyłu Krolewnie, żeby oná OA 
Lichá. nie nárobiľá, ktory gdy fie dľužy 
Przewlecze : miał w garśćj kyi: Eurymedes duży, 
Y mniemáiąc , że ze wši człowiek iáki gruby 
Zapomniał fie, y názbyt dłngie czyni śluby, 


20. 


Vśmie- 


Mclean- 


120 0 4roenidy Czesé Pierwfa 
Vśmiechnawfzy fie, lafka pomaca po plecu 3 
Vínatéš! czy rozumiefz żeś doma ná piecu? ` 
Kochał fie Furymedes' w Poliarchu; pizeto 
Poyrzawfży naň, y teraz inyślił fobie, żeto ` 
le zgniewus 1ie z niechęći, śle iego fuknie 
Winny, že go uderzy, albo kto ofuknie. 
A tak wftawizy co rychley, fam fie zaraz” fądźił , 
Ze fłufznie wziął kiiem w bok, že. tam ten nie zbłądźił. 
Nie ták fkromnie Argenis raz on iego zniefła ; . 
tos. Poyrzy frogo, y ledwię nie wyłkoczy: z krzefła; 
Ledwie, że Marfzałkowi z Koščioľa nie każe , 
Ták. mu iawnić; że iey to nie miło, pokaże. 
Chčiwie za Poliarchem patrzy, gdźie fie ruízy, 
Oftatni utrapioney obrok daiąc dufzy ; 
Y widźi, gdy w.kośćielnych podwoiach fie znidą 
Potrzebnie , (z czego była wefelfza ) z Arfida, 
Ktorý káro Krolowi pokóiu lubego 
Powinfzuie , przyczynę wraż odiazdú fwego 
Oznaytri , že do”Teśćia, gdžie (ie nie żabawi , 
20. W pilney iedźie potrzebię, lecz fic rychło ftawi 
Do ufługi Krolewíkiey : potym ku" Pallady 
Idźie świątnicy, y tam w pofrzodku gromady 
Rożnyck ludži, potkať fie< z Poliarchem w ficni , 
Ktory fzedľ od kochancy ná wygnánie Xieni. 
A tego. w fzczęfną droge wyprawuic lotem : 
Idź moy braćie kochany, 4 pamiętay o tem, 
Wolney bramy upatruy: iák będźiefz za murem , 
Gościniec čie ku morzu poprowádži fznurem. 
O dwie mili w źieloncy czekay mie dąbrowie, 
30. Pofpielzę , tylko fic wprzod z Krolewną rozmowie. 
Tym czálem Krol icdnego pofa śle za, drugiem, 
Zeby fie nabożeńftwem nie bawiła długiem 
 Argenis: czs fie rzeczy powážnieyfzey kroći, 
Niechay mi z Likogenem Kościeł prawi wroci. 
eta! Ta dopiero truchleie, y widźi nieboga, 
kogenes Že frožíza ná nię fala, więkfza idźie trwoga, 


do Ko- Niż ta, ktorą z tozľtania z Poliarchem miała : 


las Átoli oniewolnie do Oycá wfkazała , 
Ze oná iuż ofiary fkończyła Bogini, 

40. Niechay, co iego wola, Meleander czyni. 
Już była pompa w zamku, iuż gwárdye wfzędy 
Po bramach, y dźiedźińcach rozłożone w rzędy- 
Jelcze fic Likogenes z Meleandiem bawił» - 
Jęlzcze mu ná pokoiu to y owo prawił » 


o Rozdžiať Słedmnójfiy. 
Biorąc konfidencya, y czyniąc i4-wZaiem > | 
Do fiebie,iakim fie- świat dži$ gubi: Zvyczálem. 
Szczerośći nic; ofiáry Aż nazbyt, ktorąby 
Trućfie mogli z ták dobra. toż krzykliwe trąby y 
Y tubźlnć rufzeniu, gdy kotły znak dadzą, 
Wizżyfcy ku Kosčioľowi: hurmem fie prowádza. 
W modry: płafzcz IMelčander pówážnie ubrany s 
Między: fwoieSzwaycary; ktorzy Bardyzany 
Razem dźwigną 'dó gory + pokoiu wychodŽži , 


+ Tył mu gronorókryie $ycylyifkiey młodźi. © 


Tuż przed nim.Likogenes,;z Archombrotem w parze ; 
Ták Krol chćiał : po nich Senát, daley Dignitarze , 
Dworzanie ; :ž Kawáleryi ná fáiným: (zli czele , TE 
Ktorych dawno:tśk ftroynych, ták grzecznych , ták wiele 
Nie widźiano, dáko dźiś: toż ná oba boki s 

Nie przeyrzane, pofpoltwa: garną fie obłoki. 

Co żywo bieży, 'wlzyfcy chcą bydź dźiwowidze: 

Gdy po woynie żałolney, przy tey świętey lidzę 

Luby, zawita pokoy. bylo takich fiła , 


- Ktorych fáma pizytomnosé Krolewika wábifa. 


Obraz wdźięczney, iftarośći wigkfzym im byť džiwem, 
Szczera dobroć y ludzkość pod włofem fedžiwem. 
Styfzał byś tam byługłoly,  poznałbyś po cerze s 

Gdy dobrych žal, á złych wftyd Partyzantow bierze. 
Już fie kaią, luż prawią :: temuż zdźierać godžien 
Koronę Likogenes? y nie był Krol fzkodźien 

Z tey miáry? dniá onego, tedy poddanemu 


- Publice Meleander przyfięże fwoiemu? 


Co gorfza: že przyfięże Z pofpolitey rady ği 


- Coż rzeką, kiedy ulzy poda. ná faliády ? . 


Ktož. nie wzgátdži? ktoż lekce nie powáży fobie ? 
W tákowey ludžie prośći wzdycháli żałobie, 
Ale zaś, ktorzy rzeczy głębicy uwážali , 
W regeftrze. niefzczęśliwych dźień ten poczytali : 
Gdźież ono poiednánie będzie ták fkuteczne ? 
Ze y Krol fwe urazy w zapomnienie wieczne 
Puśći ; y Likogenes nie pofłąpi w pyfze , 
Kiedy mu fie tak pierwfza impreza popilze? b 
Zyd krzczony , wilk chowány, przyiáčiel iednany, . 
Ták ttwáia, iśko bábi taniec, y delzeZ rany, 
Ň Czáľowi ludžie flużą á ikoro fie poda 
Do pomíty okazya , nie pomože zgoda. 
Dopieroż przymufzoná ; iáko fie dźiś džieie : 
Zadney zgoła. pokoiu nie: bylo nadźieie. 
Dd Trafi- 


Argenidy Część Pierwfa —. Rezdfiał Siedmná/ty. 1:3 

Trafiło fie, že ftarzec przy; dworze fchowśny | `- Argenis Przez mię pokoy fromotny, y przymierze ftanie, 

Szedł w oney- procefyey, od kogoś fpytany 3 | i Likogenowi ná cześć, temu ná wygnanie. 

Jeśli widźiał falkáwfza, nád Krolewiką, cerę? = BER Tedy kwoli kochanka mego prześladowcy , 

Ťalkáwfzy by był u mnie (odpowiedźiał) wicre," Wiože ná czoło rzeźi znak niewinney owcy ? 

( Słyfzał to Meleander 'dóbrze w'ufzy obie') Ktoregobym życzyła fobie każdą miára, 

Se by tak okrutnym mie chciał bydź fim fobie! — Swemu Poliarchowi porzucić ofidrą. 

Zawize bližíza kofzúla, miźli Túkniá! čiáľa so „ Jakoż naň potym weyrzeć? coż z niem mowić bedžie? 

Na fie bydź złym, ná wfzyftkich dobrym; fpecyafu Dla mnie ućieka, dla mnie ná Ocean wfiędźie ? 

Nie chwal mi tego profzę : «co kiedy: Krol fyfzy > | Czym nie Krolewná? przyfzła w Sycyliey Pani ? 

10. Y wczorayfzy przypomni fobie dyfkuts w ćilzy 3“ 10. Czy nád żywot fzácuig Oblubieńcź tani ?. 

„Gdźie mey Eurymedowym Likogenes fłole; i Czemuż zboyce nie wygnać ráczey ná kray światu? 
Frafunek Ták oftro nóftępowśł ná džiedžiczňe Krole. Poliarcha ( tu weftchnie ) przybrać do traktatu, 
Melcan, Siła frafunki, zwłafzczą w ftarych ludźiach mogą; ` | Y wiecznego przymierza ? ktoré fam rosčiná 
drow. Zmieľza fie y zawádži o ftark ińkiś nogą; | Rydel: aleć nie przy mnie utrapioney winá. 

Y padľby był ná źiemię: lecz rękoma wfparty > Očiec każe ; więc iego fzanować śiwizny 

Tóką fwoię przygodę whet obročí w żarty. | Każe ufpokoienie zginioney Qyczyzny. 

Ináczey bym teľz nie mogł pocáľowáé matki, - - m Ale coż? przećiw Oycu wykrocze w tey mierze, 

Ktora mie przywitałź ; 4ż ná śćiefzce gładki o, „BBE Gdy dla mnie tak fromotne nie doydźie przymierze ? 

l Potknąwfzy fie ; y za znak “dobry fobie biorę , i Co mi do Sycyliey ? co do iey Korony? ` 
" Choć-trefunkową, ále powinną pokore: 20. Jeśli przyidźie umierać dźiewce utrápioncy ? i 

Ktorzy ná to patrzyli, krzykną Írodze wlzyfcy z „Nie zawfzeć to oftroźność nazbyt boińźliwa , 

Ci fkoczą na ratunek, ktorzy byli blifcy ; ai AE Monśrchicy požyteczná bywa ; 

Dalśi, co ieft, "nie wiedzą, wfzyłcy fie zmiefzaią , Wigcey. ežálema gadziná: odważonć prawi a- 

Niż cóły rok, co rada.y dyfkurfem báwi. 


Aż fie nie rychło rzeczy fimey dopytaią. | 
Za złą to iednak wrożkę mieli ;'co Krolowi : a Nuž, to dźiś lákokolwiek fprawi ma odwágá, 
Ža dobra: co przychylní Likogenefowi : Ze pokoy, ktorego fe ten zboycą domaga; 
Ze tak nagle pod iego rzucony był nogi, Zły, y niefprawiedliwy, iáko fobie tułzę, 


Jóko wot przy ofierze uderzony wrogi. Kwóli moiey Palladźie, zniofę, znifzczę, wzrufzę: 
A tym czáľem dochodzą placu, kędy orie | Lecz gdźież czas gotować fie > oto wchodzą w progi, 
30. Ofiśry fľafy wświetne żawoie czepione ; i . 39. Ktorzy mnie iuž do Oycá wofaią niebogi , 
Y przepafini w lzyte Kśpłani fartuchy » Zebym bydło święćiła ná. tákie trátkaty ; 
Czekali: iuż gotowe trzymśiąc obuchy; l Lecz co bądź, to bądź; zyfku, lub nabędę ftráty. 
Až wynidźie z koščielnych, do fwych ofiár, progów , Miną Likogenefa upewnione gody , 
Y zwyczaynie Argenis będźie wzywść Bogów. Y taką iego pychę zbiie ziednochody. 
Lecz ta ztwórzą żałofną , pomiefzańym fercem, Tu umilknąwizy > w głowę wfzyftkę myśl gromódźi » 
Gdźie byť kąt przy ołtarzu zabity kobiercem , Ze w dźificyfzey ufludze Melcandra zdródźi : 
Szedfzy ; żeby fie w pierwfzey ułożyła dobie, Już w fobie od. Gięfzki žal, y fráľunek morzy , 
Ták zfobą rozmyślała, ták mowiła fobie : Ktory, gdy w gniew y „v mgíki animufz przesworzy ; 
Cożeśćie wzdy widźiały niefzczęśliwe oczy? P elne okó powagi, twarz rzežwośći nowy ;- 
40: Człeka, ktorego dla mnie zła fortuná tloczy ? 40. Dopieroż ikoro wipomni, iákiemi ią fowy 
Nie tu koniec, ieľzczé was co gorízego czeka ; i Zegnáť Paliarch : idźieć idźie ztwego domu, 
Tryumfuie Likogen, kiedy on ućieka. | Ale nie bez pioruna oyczyftego gromu 
co nayokrutnieyfzym zabijá mię morem > Powtoči , kiedykolwiek kážeíz: Pallas twoia : 
Že ia tego oboygá będe Autorem. | Y ták wyuzdanego ubiie nishai 5 
; z Á | 4, 
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124. Argenidy Część Piera. | | |. Rozdfiał Siedmnáfy. m 
Czegož y ia bawie fie w tym Kościele? rzecze: ] Ach czemuž biedny le umariem NE y! 
Z ktorego má Bogini wygnáná uciecze A ży | Zcbym ták opľakáney nie k emh iA ? 
Daremne tam pacierze, dni trzeba Xienić > Ale ta fkoro oczy po trzy pk o roći, 
Gdźie Bog , iśkó fłup tylko poftawion przy śćienie, One fwoie ar e wo a A 
„Vożynie fie wiefzczycą, y zmyślonym tonem Przeczże sy y rp fo A i 
_/ Pożegnam, ziey wygnáną Palladę, zakonem. | Koštioť w tak. tre fSkiey ra e 
Wrzeczy mnie fáma wto wda, ičy to bedžie ftylem, O ktorym ĉi dotąd czyfty gorza x S 
. Jey, na iaki fie w zobki zdobede, pałkwilem. ; paties przez niebo pioi kolej» 
Twarz admienię, na czele pokatbuię rugi; sań = Po a AJ dle rogne áig 
so.  Odpuść wfłydźie: byle wuyść fromotney pofingi. | a ae a ža tarcz połerowaną s 
Nie wftyd: przez co więkfzemu wftydowi kto znika, zę Bosrzzj, SDK: „A najs WINY y 
Więc kiedy taki fpofob u fiebie żamyka ; | ER sed 3 z Joy zy 
Składa Rym,álbo ráczey do Rymu podobny | | TOS i e a o a > 
Text; iákim wrożki zwykły prawić Akt żałobny: 3% ę Z ean Od iaia R di. 
: Stykę, ách fe! iey kola, icy wozy 
Ze 0 da | Peťne śmiertelney ná to Paňfživa: grozy.: 
Oczy mh © iófne fłońce: Sycylyilkich cieni, 
Nie zapominay profe /woiey= Xieni z 
Albo: ią z foba weżm mó dyfel złoty, ` 
„Albo rychľomi rozwejeł powroty. 
Y mie ná wfyfikich mśćiy fie tey zniewdgi y 
Lecz miárkny ná nas myniefiðne- plagi. 
Szaleńfiwo przebog ! y nie rozum frog 
Koštiovy ftawiać; á wyganióć Bogi : 
Chybá. przed márime bedžieniy figury y: 
Palit ofidry , darmo kopege mury. 
Prožno ten święći, prożno ogień kladźiey. 
Kto ogniem zZrzefť przetiwko Palladźie. 
Tu ftanie: wrzeczy ią Duch Prorocki wyśili z 
Nákoniec fie rozrzewni, rozpłacze, rofkwili : 
Rzektbyš, że nic nie zmyśla, że to prawda fzczera. 
Toż kiedy Meleander owa icy rozbiera ; 


Śrogie w nim rozerwanie oná wrożką czyni, 
Czemu przyfzľo-ućiekać wygnáney Bogini ? 

Czemu groźi * co za grzech? kto popelnił » nie wie: 
Tylko fiyfzy o pomśćie. Pallady, y gniewie. - 

Co za ogień Palladžie. w Sycyliey wádzi > 


Ze ią dzifiay opulzczą , y z nie (ie wśdźłe 
Te fie eilio S Ao at ud o 
Gdy Argenis złożywizy wieńce y Infufy s 
Obľapi go za nogi: niech wtym łafkg twoię 
Znam Qycze moy; á niechay dłużey tu nic ftoje, 
Zalu y wftydu żadną nie wytrzymam miárą 
| Chyba z bydłem pofpołu chak mię. mieć ofiárg?. 
Ach ską 


© rze Me- 


126 Argenidy Część Piermfa 
Stoi ten, lákoby go žimnym odźiał lodem, / 
Nie wie jeśli ná świećie, nic wie zkąd ieft rodem. 
Słowa zufł nie wypuśći s tylko częfto wzdycha, 
Boi fie, żeby ten cud nie narobił licha. 
Nuž pełny podeyrzenia Likogenes rzecze: 
Ze to zmoiey naprawy : tedy mi učiecze 
Pokoy on pożądany Sycylyiikiey žiemie? Č 
O cięfzkie wiecznych lolow ná mą ftarość brzemie |. 
Ták mysliť Meleander; áta gdžie otwarty 
10. Plac fie podał do zamku pofzła między warty. 
Arfidas Arfidas ią prowádži wrzeczy z powinnośći; — . 
s oa gdy do Poliarcha wžiať lifty w fkrytośći > 
icaża, Obietnice do tego, y rożne exhorty s 
Wfiadł ná koň, co go czekał gotowy u forty. 


A tu zrazu fzmer ćichy, potym láwne glolys 


Jedni, że tákim gardzą pokoiem niebiofy ; 
Drudzy wtąż : albo wrożą mało co ináczy , 
Jefzcze to krwie roźlanie Sycyliey znáczy. 
Inśi rofkazowáli rznąć ofiáry Kligžy 


20. Aza ták miłofierdźie, w ničbie gniew Zwyčiežy >... » 


Infzy opak ; 4 zgoľa w mielzáninie ony , 
Kśżdy fwe zdanie dawśl, chočiaíz nie profzony. 
Ná koniec gardłem wfzyfcy zawołśią cáľem 
Podwoyfkiego, co go tam zwano Fecyałem , 
Y fam Krol utrapiony chcąc wízyftkim wygodźić:. 
Nie ma to do zawárčia pokoju nic fzkodźić ; 
Choć Pallas, choć Jupiter iego będźie głową » 
Cokolwiek (rzecze) męfką ftanie radą zdrową. 
'Fecyał Sycylyifki tu fie niechay ftawi, | 
prd Y co iego powinność przyfłoynie odprawi. 
cu. Więc wynidźie w delurże po fime nápietki s 
leander Licząc z karty choroby, fzkody, żale, fmętki, 
z Liko. Nagią śmierć, náoftatek y bezdennné pieklo, 
Sidi. Co fie w tym napifało traktacie, co rzekło : 
* Ktoby zgwśłćił fwówolnie, y nie trzymał miru; 
Winien bedžie tych kaźńi czytanych z papiru. 
Tu rzną woły ná wieczne świętey zgody znóki; 
Krol trzyma z Likogenem wytoczone flaki. 
Az mayfłarfzy Protopop rozerwávlzy błonę» 
40. Wywlątrzy, y uwážy z wątrobą śledźionę. 
Ztad oba do Koščioľa zgodą idą piękną; 
'Gdźie {koro przed figurą Palladźiną klękną : 
Znowu {ie roźlicznemi wiążą Exorćifmy > 
Ktoby dał w Sycyliey okazyą Schizmy* 


Rozdział Siedmnófty. — 


A j Z Kościoła ku zamkowi rufzy pompa oná ; 


Ale'coż? idkby nie ta, lákby Obárczoná. 
Nieprzyiemne milczenie : 4ieśli kto w ćifzy 

Co rzecze wefołego ; fłowa nie ufłyfzy. 

Trąby zatym, y dobofz ozwie fie wefoły, ` 
Wfzyfcy fiędą zregeftru za fowite ftoły. 

Kíztaftnie wfzyftko ná pozor, lecz bez dobrey woli ; 
Jako mięfo bez chleba , y idie bez foli, 


` Niechay mię w winie kąpie; pieprzy, żołći, flodži, 


SPRA v ać 

malz tantażyey , o dobrą myśl trudno, 

Zwłafzczą widząc, ze ze mną idžie kto obłudno. 

W chlebá, foli, wody,.Á przy. fzczerey cerze: * 

+ 0/6, niz przy zmyśloney. bażanta ofierze. 

ká tu choć częfte idą wiwaty za zdrowie ; 

Báržiey fie Poe w pofturze, y w mowie,” 

Krol iednak, że czáľowi folgówać tu muśi , 

Gięboko fwoy ferdeczny żal, w fercu przyduši. 
Zwoda muśi ; bo trudno płynąć przećiw wodžie: 

A kto z chęćią iść niec chce, poydźieć ná powodźie. 

Názajutrz, že im rychlcy niewdźięczny dźień minie, 

Patrzyli, gdy kuglarze fkakáli po linie; 

Kiedy ludzkie slepota omamiwízy wzroki, 

Rzezali noly , ufzy, wykrzywiśli fzczoki. 

Tož gry, y komedye co żywo dla wźiątku, 

Kto co umie, fchadza fie ku takiemu świątku. 

Ták im kilka dni fchodži ; ále z rofkázaniá 

Krolewfkiego, wizyty albo náwiedzaniá 

Z obu ftron zaniechali ; uchodząc wfzelśki 

Do zwády okázycy > przeto jaki taki — 

Zdał fie pokoy ; álbowiem y Argenis wftaľa 

Skoro lift pożądany od Arfidy miáľa. g 

Gdźie, że zdrowi z okrętu wyfzli: ná ląd Włofki 

Ják znowu poprawiała ochoty oycoíki. > 


KONIEC 
Częśći Piermfiey. 
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D. Rozdźiał Piernfy. 
Do pomfty, y obrony, budźiły go iáwny 
Złośći Likogenowe , y fam ftrách uftawny. 
Więc iak ptaki ná zobią, ná ponete ryby, 


HISTORIEY 
O: A RG ENI D Z I E Ri Chce go złowić, y wfadźić Meleander w dyby. 


r py SEK W | fie wy. Potulzyła tey Oycú y Argenis rady , 
| Część p tora. . | mówia, Rozum málac Minerwy, ferce fwey Pallady, 
ROZDZIAŁ 1. 


Pizy śliczney pľči ieknym Aphrodity Ciele 
| Spytanń : a, * ij zaś fiaľo de w Kosčiele ? 
` Krol Meleander zwierza fie „Argenidzie Coręe fwoiey s z. PO alikogspen: SE la 
2 ACE godnotéi Hrotenjkicy 36 sli CEE: Winfu- Teśli EERE = E ło (od ori) 
że Corka džielnej rady Oycus.y do. Zamku Epeirdlen y y p 
nazwánego wybierz fie: Selenifa zás zazdroślią prze- 
, ćiwko Tymokléi wzbudzonć , flawie iey umwtoczy, y 


3 Argenidy Część ©Wiora, 


Ktorzy kiedy wiecznemi pufzą kogo duchy , 


Nie ia, lecz fie niech wieczni fprawuią Bogowie, 
kredyt w vepokčie pańfkimopfie. 


Sn U) tym 
9 Ozumiał Likogenes, że dofyć zwycięftwa , | 
GY wielkiego dokáže z Meleandrem meltwa, 


-ygnawizy Poliarcha z Pańftwa; nad ktorego 


Em ANI w polu żołnierza y wodza lepfzego 
Krol nie miał, áni w rądźie nikt zgoła życzliwfzy, 
Nikt y do fprawy pretízy nie był, y. lzczęśliwizy. 
Krotko, że on fam ieden w miefzśninie ony, 
Trzymał rzeczy Krolewfkie fwoiemi rámiony. 

„A dlatego nie czuiac iuż żadnego wftrętu ; | 
10: Lubo to żył Poliarch, dopadfzy okrętu, 
Byle nie w Sycyliey:. ( bo o iego zgonie 
Dfugo fie wieśći chwiáty ná obiedwie ftronie ) 
Y fam nawet Arfidas przechwálať fie ztego , 
| Ze go wykradł, że wylzedł za ftarániem iego. 
Okazya Ztąd tefz naprzod Likogen Meleandra winiť, 
Tikoge- Ze nie dofyć przyfiędze y (wym ślubom czynił, : 
kaž a Wiáry daney nie trzyma; co padać ná Krola 
Mclean. Nie powinno: iego to wľafná była wola, 
dr. Ze fic ważył Poliarch moich Pofow pobić: 
20. On go uwiodł, on kázať okręt przyfpofobić ; 
Y teraz wie gdźieś o nim, na podobne zbrodnie 
lowóiąc go : tak prawił Likogen fwobodnie, 
Tak iego Kolligáči: przeto z oney mowy, 
Káždy człowiek uważny rozruch wrożył nowy. 
Y Krol iuż wiedžiať o tym, y wfzyftkim nie tayną 
Rzecz, lalkówośćią fwoią odwłoczył zwyczáyn4 > 
Vmyślnie iednák , áby przez co pierwey wiele 
Sobie fzkodźił , tym podfzedł fwe nieprzyiśćiele s 


U 


Do pom- 


Nie białagłowa (człowiek z przyrodzeniá kruchy ) 
Lecz fie żaden nic oprze Bohatyr ná źiemi. 
Y toć Oycze : śle, w przod. profić będę, že mi 
Odpuścifz : (tu za nogi obľápi go nilko ) 
Wafze przymierze wielkie światu dźiwowifko ;. 
Bogom, ktorzy refpektem twego Máieftatu 
20: "Ták fprofnego nie chčieli potwierdźić tráktatu , 
Dźiękówść by potrzebź : mnieć gwałt winien frogis 
Zem čie zafrafowawfzy nabawiła trwogi. 
Trudno prawdy przeć , y mnie zdało fie ináczy , 
Lecz umrze dźiećie Oycá kocháigce raczy , 
A dla tego, że mu fie cokolwiek zabážy ; 
Zażalić fe $iwizny iego nie odważy. 
Boć bez máľa nie lepiey raz tu ginąć mężnie , 
Niż z cudzey dyfkrecycy krolować mitrężnie. 
(Go kiedy Meleander do fercá przypuśći ,.. 
30. Zaduma fie, y ćicho w fobie rzecze: iuž či 
Mela Y kámienie pochwili będą wołać ná mię. 
zolucya Potym do Argenidy: za fzczęśliwe znamię 
na Liko. Biorę fobie o džiewko, wrožka nie „daremną , 
EM CZ 4 tym, comia w fercu miał , zgodźiłąś fie ze mną . 
Južem (mielfzy, widzący męfki humor w tobie. 
Więc pomyślę..( niech nas. Bog fzczęśći ) o [poľobie, 
© ták niefpokoynego darmopycha, co mie 
ckce waży , nie dľugo zieżdźę y ufkromię, 
Z tym wychodźi; y zaraz u fiebie flanowi și 
40. Zgánié to befpieczeńftwo Likogenefowi. - 
Do czego ná obiedwie fzczęśćie biorąc ftronie » 
Lubo do woyny dłuzfzy , lubo ku obronie 
Zamek Bpereičten obrať, gdžie przed czifem, 
Nieznácznym rozmáitey ipiże nawioli paflem. 
Ec Ná gra- 


10. Ar.oenidy Część Wiora. 


i. Ná granicach. Panormu w kilka mil obchodu, 


Wyfoka gora ftoi , gdźie naprzod: ze {podu 
Nie mafz do niey przyftępu, bo go przykre fkóły, 
Ták natura fprawiła , do koła nie dały. o. 
Daley rowniá poľogá, ná wfzyftkie iey boki» 


„Ku morzu okoliczny kopiec, y wyfoki 


Do zamku fie urodźił; przęto od natury ` 
Pochop málac, ludžie go opafáli mury. 

Niżey miáfto budowne, zaległo fzeroka 
Rownią; rzekłbyś kurczęta tulą fie pod kwoką. 
Wywiedźione pałace, pod blachą Kościoły , 
Daley po nieprzeyrzanym morzu wzrok wefoły 
Błądźił : Porty od wiátrow za gorą befpieczne , 
Ktorych mieyfkie broniły wieże doftateczne »* 
Y nie mogł ná ląd wyfieść nikt nie opowiednie , 
Závwíze ftraż, zawfze warta, y w ńocy y we dnie. 
Co wielka; gdžie fie iedno podobáľo komu , 
Wfzędy pełno máteriý do budynkow domu. 
Paftwifka nie przebráne, rozfadzone źrzodła , 


Rozdfiał  Piermfy. 
Doyrząłę kof, to nieprzyżaciele , 
"oby wiązać, bić cepami mendele. 
Chceli kto moim żołnierzem bydź miany? 
Vydžie za fyfak kápeluß flomiány. 
Choćióżeś nigdy nie widžiať ták dlugi , 
lókie zagonom rany daią pługi ; 
Więc nóprzod profe á przefłrzegam potem , 
Ponieważ mfeikim brzydzę [ie kłopotem, 
Niech wtym ufirovíu pokoy J me mežáfy 
Otrzymam ; precz ztąd wfelakie bótńfy, 
dešli tek będźie kto ták zakńmiały , 
Ze przecz te moyne przyniefie mi fkih; 
Niechay mie o tym kazdy: człek uparty, = 
Ze ze mną zaczął ; ia naú Bogi, czórty, 
Niebo, y piekło, ognie, wody, wzbudze, 
Rufe náture, ku tókiey ufłudze. 
Wiedz, ktoś fie tego mie doczyta? z liter: 
Saturnus: Oycem, Mežem mi Iupiter, 
| Brat rządźi morze, źięć trzyma odchiani 
20. Cog? tom mie Páni 2 


Pod umiśr kunfztu włafnie nátura dowiodła. 
Drugi Ray, z ktorego człek wygnan dla upadu, 
Powietrze zdrowe , nigdźie fzkodliwego gadu 


Mclcan Tam czefto Meleander wrzeczy z wefołośći 3 


„drowa Dla myśliftwa y Žwicrza miefzkał obfitości , 
intencya 


30» 
Ceres 
> Bogini 


urodzą, “ 


iow. 


Nie uświśdczyłz ; owocow doftatek y winą, 

Ziemiá tlufta, pełna zboż, y miodów kráiná. 

Przeto nád imym portem ná kopcu fypanym, 

Stafá Ceres Bogini w marmurze ćiofanym > 

Promieniftą kľofiáná fkroń koroná ktyie, 

A para wežow fie icy w prawey ręce wiie. 

Więc każdy co fie lądu tutecznego chwytał, 

Ná cześć Boginicy tamże Rym pifany czytał: 
Cokolwiek žiemiá, ktora w krąg oblewa 4% 

' Wielki Ocean , urodzaiow miewa, 
Go pafimifk taki, nabiólow obórys | 
Omocow fady, fodkich miodow bory, 
Moia to tafka , moie to faránié a 
Mnie przyznóć trzebó y dźiękować ža nie. 
Lecz že tych wfyfikich pokoj 0ycem rzeczy, 
Pokoy mieć ludziom potrzebó nú pieczy, 

. Dla tégóm yła od famey natry, © 7 = 
V befpieczone obrał te gury.” 
Lorem m ták piekňe zrownóta kofarj > 
Zebyt five po nich rofpofľartá ` dary.. : 

Wiee precz ziąd moyná , precz miecz» y Tuk krzywy s 

Sierp moy rynftunek, y kofa ná nimy, > 


a 


Doyrza- 


Zwierza Samey fie Argenidžie Krol 
fie Cor. Widzę prawi do czego Liko 


Garnizon naywiernieyfzym żołnierzem ofadzi ż 
W port gotowych okretow z potrzebe wprowśdźi: 
Aby ieśli wfpak fzczęśćie kofowrotem kinie; 
Było na czym umykać w niedobrym terminie. 
Więc cokolwiek opatrzność ftarożyta w fkatbách 
Dawnych Krolow chowśła ; purpury w wych farbách; 
Jeśli perła y kamień znadydował fie drogi, 5 
Lub koral popiętrzony w gałęźifte rogi, 
' Lub náczynie z przedniego odlewane złota 3 
Gdźie wigkížy ftaroświecka fżácunėk robota 
Czyniła , y pieniądze, ktorych nie ták if, > 
Bo ich Meledndrowa hoyność ufzczerbiłą, 
A to wzdy przećię było: nie nazbyt tefz mało * 
_ Good nowych zaćiągów w tych czáfiéch zoftało. 
Nie darmo ná nich ptáki pofpolićie kuiz » 
Bo fie po świećie rowno zorły rózlatuią, 
Tam wfzyftko fprowśdzono ; gdyż rzeczy zdalek 
2; 5 zeczy A 
o. Vpatrowść, mądrego włafność ieft człowieka.” 
tego powierza ; 
awi do czeg genes zmierza : 
Pfuie fie cierpliwością, pfuie folga moig, 
Co raz, to mu fie- we łbie nowe muchy roją, 
Ee „ Naftą- 


/ 
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| ść é Wi A Rozdfiat Piernfy. >“ 133 
132 Aráenidy Gzęść o. do: Z Qyczyzny; moč paz A irmi trzeba mieľa, ; 
Náftapié z niem ná orzech dopadízy "pogady ; Exs ; I i 
ap i iedbane wrzody. Ani fie wlzyfcy zgodzą ná Li ogenefa. 
Radj ża A git 18: do ficbie 8 Wiele ich mnie poftralzyć, nič podwroćić życzy : 
Gdyby możną VZSCZ była pol Že: o wozek Ná koniec to bedžiem mieć Corko ma-w zdobyczy > 
Wrzeczy po infzey ińkicy ody! A > Ze zb; Pu ptyábý BORY TAR | 
Y icgo Partyzantow: toz Z niemi do pens dat [a W niedľagim czalie będą pofyłać za námi. 
Potym pod mieoż; dałyć dna.takiega mierząc! | Y boday názad z leplzym tych nie powroćiemy , 
Ktorey Epercičten naznáczylem fprawie , A | Dla ktorych teraz (ieśli ) umykáč mufiemy. 
Gdźie y morze mieć będę lák za svo od Ty fie do Eperektu wybieray: 4 kto wie? 
„p. okolieene krala paiay bgda ie li l fo. Co godźinś przyniefie, co kto knnie w głowie? 
xo. Aže tcy koniec kiedy uczynie [weywoli. —— W tym čie iednak przefiszegam iáko Odiec fary, 
pe kosa Eryatypólem zpadnĘ głowy a lavice » Abyś niedoświadczoncy biáľoygľowy wiáty 
Oftatek buntownikow fácno fie rozwiie. Do fiebie nie pufzczśła ; bo dofyć fzkarády, —. 
Frędzey fie do pokuty éi wízylcy pofpiefzą , Po mężach z káždey ftrony doznawamy zdrady. 
Ktorzy ták długą molg cierpliwością jo ; Y čieniá fic fwego dźiś ftrzedz trzeba niebogo, 
Dobrego czás p o ay se hv Jam iuž nie raz zápláčiť od nauki drogo: = 
2 ok RY aż ofęką, puść a. wł l Vinízu. Winfzowśła Argenis Oycú tey odwági > 
3 a dorwiśdkutka ‘takiej oby dáte: pia EDA wfzyftkie fwe kleynoty, da fwoie pofagi; 
Zay rzy s Y igk Opr Y Syoyliey OE Sama fie kędy może do tego przyłoży*, M 
Porzućiwizy ICORA Gorke ERAEN Ga „ZA Byle fie ze złym człekiem powádžié w'czds Boży. 
zo. Ciebie y fkśrby wźiąwfzy ná okręty s A Sprawiedliwość ná woynie naywiękfza potegá , 
Z wielką przyimą ochotą dawni "ewka Wiśrofomce zgwálconá potumi przyfięga. 
Poiśde do Afryki nie myślący wiele. ja Długo prawi wilk nosi, 4 nośiwfzy kilka 
Aż álbo młodość twoia, álbo moy włos siwy Czáfow , przyidźie czás kiedy ponioą'y wilka.. 
Nbláiga Bogi, y las'zmişkeayi meayezliiy Za przeftrogeć dźiękuię drogi Oyczé, śle | 
P pencio plk dpealiweri sA NE ; ; Ná tym fie nie zawiedźiefz, y ufay mi cóle, 
Oddam Eurymedowi, y ktorych ná probie ż ` Zem nigdy do przyiśźni , nawet do rozmowy , 
Sam doświadczył żołnierzow ; niech WABZROPIECA, Nie przypuľzciáľa żadney obecy biśleygłowy. 
Bedžie, poki fie ná nas zła: fortuná mięce. W cym fie z foba rozefzli; 4 to przečie myśli, 
Sycylia tym czśfem za fwoie zest Kroki LAC 30. Coto za biáľagľowa z ktorą iey żyć ŚĆIŚli 
'g0. Z famychže buntownikow kaźn PRE BIESIOTY 3.0; ChytrośćOćjec broni; y wnetfie zwierza Šeľeniflie 5 
„A náwet y polpolítwo nie ry cła Obócay> | Sclenily Ná force iey o chytrym kity nie padło lifie. 
' Jako im rzeczy poydą daleko ináczy. s: | Onść to: Tymokleg w podcyrzenie wdaľá $ 
W (pomnią nas ná káždy dźień, pod ssa Kiedy icy Argenidy miłośći zayrzafź, 
„Nálfyca fie wolnośći , śle malowany = Teraz (ztuczná niewiśfta , Acz fie čielzy frodze , 
| Poty wiśi ná kołku, poki nowe sitko , GC, Ze icy zła intencya ná pomyślney drodze ; 
Wfzyftko ź czafem ná świecie powízednicie wfzytko. RAE E EEE nzadÁ vuje Rany: 
Im czego báržiey pragniem, to fmók predzey traći; |. Kto prawi Meleandra przywiodł do tey pieczy? 
Y Sycylia fie tą odmianą ochwáci.. , | Poftrzegła ftuczná bábá, że rada widi 
Sama tefz fobie bedžie konowálem, ktury Krolewná Tymokleg, ták fie domysláľa sa“ 
Vpuśći krwie , y nowe zrobi A SA Ze to onás.iey ludzkość ten áfekt w Krolewnie 
„ Ani tam będźie zgody między untowniki. Przećiw Poliarchowi fprawowśła pewnie. 
 Okofzty wyłożone náte ich fabryki, JEDI 57 Przeto boiąc fie o [we dawne zachowánic , 
Wiem, że żaden znich wiofki przez tem CZÁs nie kupił, E Zeby nie naltąpiła nowa przyiśźń ná nie , 
Raczcy przedał, żeby to w dźiefięćnófob złupił i 
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134 Argenidy Część tora 
Pełna Cięfzkiey zázdrošči, znieść tego nie może, 
Y zwyczayne u dworu oftrzy ná nie noże. - 
Jáwnie iey przećię pfowść bronił refpekt iny, 
Niechęći fię obalić bała Argendźiny. ; 
Ale ftokroć zádaie okrutnieyfze rany 
Nieprzyiačiel, przyjaźni piafzczem przyodžiány. 
Teraz rożne wywody Krolewnie przytacza » 
Y owe od iey. łafki 1ák može odľaczá. 
Zazdrośćiwey trućizny połykaiąc ślinki, 
Ze brała od Krolewny częfte upominki. 
O iakoż to człowieka niefzczerego ślepi ! 
Jeśli fig kto ná. świecie w {wey fortunie krzepi. 
Choć mu fie nic z ruiny iego nie okroi, 
Vpadek mu, gdźie może pon ftroi. 
A to fię złe naywięcey ná cnotliwych wlecze ; 
Teraz ták Selenifľa Argenidźie rzecze: 
Coż mniemaíz o Krolewno? Tymoklea fobie | 
Pomyśli, zkąd fie ta chęć ku niey wžieľa w tobie? A 
Zaż iey w rozum ukryty Poliarch nie padnie? af 


20. Y tędy fie fekret wafz ná świát nie wykrádnie >“ 


Moia rada: niechay ta w {wym zoftaie domu, 

„Aoty iey chęć pokazuy iak infzemu komu. 

Czyń icy dobrze; ieśli chcefz, byle nie myśliła , 
"Ze ná tę,y ná więkfzą fafkę zafłużyła. 

Inaczey zachowániá y przyiaźni nowe, 
Podeyrzeniá u ludźi fprawuią gotowe. 

Daymy to; niech raczy Bog ten fekret zachować, 
(Czego nam báržiey życzyć, niźli obiecowáé) 

Coż rzecze ten mľodžieniec? co z námi wie otem? 


30. Którego tu u dworu zowią Archombrotem ? 


40. Z 


Co pomyśli? uyrzawfzy że nie z infzey rekis 

Tymol, a > należyte ddc 

Za żywot Poliarchow , za iego fchronienie , 

Bierze; nie wpadniefzże mu Panno w podeyrzenie 3 

Ná te y tym podobne racye fie bralá — | > 

Selenifľa ; bo dobrze otym przeczuwáła , 

Gdžieby w fafce Krolewny Tymoklea fiśdła, 

Ták jáko żaba z wierfze onáby wypádľa. > 

Dla tego iey fzkodźić chce; lecz ták klucze fkľáda 

€ w cnotę y życzliwość obraca fie zdrada. 

W takowey Šelenifľa będąc mśfzkarśdźie , 

O Tymoklei w ufzy Krolowi to: kładźie; 

Ze przed tym zLikogenem miáľa kunízaft pewny s 

Y teraz nie wiem, á wzdy w fálce u Krolewny, : S 
Dla 


rj 


YE 


Rozdžláť. Wtory. 2 
Dla tego fic iey z każdey ftrzedz potrzeba miary > 


Bo nigdy nowa przyiśźń nie wyrowná ftary. 


Przed Argenidą: zafie cnoty iey dowody , 
Godne pamiątki, godne ftokrotney nagrody 


. Wylicza z śle prożno, gdy czas nie potemu ; 


Szkoda dawać do mowy okázycy zľemu. 


1 > 5 c. a ` 
Y dokázaťá babá fwóiego mieržioná , 
Ze ftaniśla w Krolewnie podufalość oná .. 
Przečiwko Tymoklei:-w fercu iednák chowa- 


+ Czego była. cnotliwa godną bidłagłowa. 


Przypa- 
dek Mce- 
leidrow 


210. 


„Go fie Meleandrowi ná drodze 


Zawlze przečie! życzliwcy chęći fwoicy znaki; 
Przyfzłali , lub odefzia ich áli Ee 
Ohárowafá dla fwey Krolewfkiey fwobody , 
Nie dla iśkiey zafugi powinne nagrody. 


ROZDZIAŁ Wtory. 


Za odiázdem Argenidy z Tbburranefem, Meleander także do 
Zamku: Epeirtien umyślnie pofpieka , m ktorey drodze za ponu- 
rzeniem koni y pomôžu mw 1ežierze , w niebejbieczeńfiwo żyćiń 
wpada; lecz za pomocą Archombrota myrmány y fálvomány 
z topieli, Eryfienes Krolemfkiego mwoznicę, pod preiextem zem- 
fczemń fre przypadku Pańjkiego, ścina, co fie rozumnieykym 
nie zdało. O [Pravách Krolefiwa Sycyliyfkiego , y a pomroie 
ZB Poliarcha Krol felada radę. | 


Inż termin przychodźi czynić przenośiny , 
Dla tey, ktora fie wyżey wfpomniśła przyczyny , 
Z Magiele w Eperciíki zamek on obronny, 
Tam konwoy Argenidžie y pielzy , y konny 
Czoło woyfka wybrano; dla więkfzey Grandece , 
Jáchať z nią Ibburrancs do oney Fortece. 
Spiefzy Očiec za Corká, choćińfz drogi frzodką 
Nie doiechawfzy , trať gó nie foremny fpodka. 
‘+ OUTO godná' fmiechu licha opatrzność człowiecza ! 
Kiedy fie ták w fwych rzeczach bárzo ubefpiecza, 
Jakby wieki zakupił, ták daleko zmiérza — 
Myślami ; iakby z śmierćią zawierał pzymierza, 
Odległy cel zakłada ná fto lat, iák ná trzy 
Każe tuzy, choć daley od ňofa nie patrzy. 
* Ślepy, że iednym'krokiem, iedną fokója ćwiercią, 
mę Nád grobową pržepáščia, y fwą oÏ Śmiercią, 
Zdrada, czylittefunek? jedno bydź mufiśło > 
kę rzydało „A 
Szczęśćiem Archombtotowym , ktoremu fie 


Pe oda; 
Do pozyłkanić "lki Kroleyikiey pogoda, |05 


> 


1 U 
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"Tuż przy drodze iežioro milę w okrąg liło, 

Tym zdrádliwíze, že brzegow ni iákich nie miáťo, 
Wodę bárzo głęboko, 4 dno lgnące fpodem , 
Przepłynąć nie podobná, áni przebyć lądem. 

Nád tym fimym iežiorem, Meleandra wiozľa 
Karocá , cztery konie gnśł woznicá z kozła. 


Gdy o to wfzyftkie cztery grzywy > y ogony 


Wzdarlzy; pierzchną y z wozem w on nurt nie zbrodzony; 


Czy nátow? czy komorzy? czy ieźierni bący ? 
„ Czy zdrada? y. woźnica uczynił to chcący. 


Káždy chľopíkiego rodu człek ktory ieftfługą, — 


Ják dał wolność za kope, da cnotę za drugą, 
Nie dźiw, že dofyć czyniąc {wey naturze chłopi, 
Przekupiony woźnica, y tu Páná topi. 
Krzycza wfzyfcy! co byli blifko przy karocy, ` 
A żaden z nich. Krolowi nie niefie pomocy. 
Strach , álbo zapomnienie, oboie to, czyli? 
Owo, tylko po fobie wzaiemnie patrzyli. 
Sam Archombrot nie ftoi, nie czeka, nie wroży , 
Ale {koro koniowi w bok oftrogi włoży, 
Skoczy wtonią , w ktorcy iuż pływała kareta , * 
Razem ią chwyći, razem krzyknie ná fłangreta, |. 
Zeby lecow dotrzymał; razem perfwśdnie , | 
Zeby Krol wyfiadi z wozu, że iefzcze zgrintuie. 
Ten nie fyfzy, nie cznie ,„y rowny zumarłem, 
Patrzy rychło fic wody weń náleie garlem. | > 
Obáczywfzy Archombrot,. że barzo źle o niem, 
Ani w wodźie, y w błoćie. może radźić konićm, 
Spiefzy fig, 4 choć rzadnie woda gęby fiąga, 
+ Zapomnialego Krola z karoce wyciąga : | 
Ktora w onymże punkčie, y zkoúmi pofpołu, 
Jako wody nabrała , ták pofzła ku dołu. : 
On przečig Krola trzyma , choć iuż oczy mruży, 
Po koftki w błoćie ftoiąc , po ufzy w kałuży. 
Gebe zamknął , bo Neptun poczefną go wita, 
Y tylko podniefionym nofem oddech chwyta. 
leć w źimney zdrewniawfzy Krol do końcń wodźie , 
„Nie fie nie miał do świśta, y podobien kľodžie 
Leżał ná Archombročie : w takiey byli toni, 
„Gdy zliadízy ferdecznieyši, przyiáčiele zkoni, 
. Skoro fie iuż nápili oba wody mętney , | 
Wyrwáli ich odśmierći „y zguby ták fmętney- ' 
yy iáko ná fufzy z oney fłaną łaznie , 
-X rol, y włzylcy widząc, żę mu tama wytáznie 


Vtonąć 


, Jakby fie znowu rodźił, z ták złęgo terminu; 


Rozdział TWtory. 


Vtonąć należało, y iuż lowić ryby - 


- Pod wodą, kiedy pływać nic nie umiał, gdyby 


Nie Archombrot odważny ; ktory že nie umiał 
Także pływać: y Krol fie y cały dwor zdumiał. 


„Ze mu zdrowie, że fobie ták barzo był tani 


Człowiek młody, y obcy, dobrodźieyftwem, áni 
Prawem obowiązany : gdźie Seklow ták śiła , 

O wftydźie ! ftało, ktorych to powinność była. 
Lecz naywięcey, y fłufznie Meleander widźi 

Te do niego odwagi; y choćiafz (ie wftydźi , 
Kiedy w oczach tak wielu, kiedy zniego kápie 


W fzyie go pocałowśł, przy miłym obľapie. 


Oraz, ácz w.oczy chwáli, rad tey okázycy » 

Ze fie w nim kochać može , okrom inwidycy ; 

Gdy go śmierći wyrwáwízy , dał Świat widźieć iefzcze. 
Tym czálem fie tefz zwody woźnicą wyplelzcze; >, 
Gdy wściekły Eryfthenes, piefki (rzecze) fynu 
Także to Krola wożą ? poyrzawfzy nąń fzpetnie, 


+ Przy fimych mu rámionách, głowę mieczem zetnie. 


Krzykną młodśi zochoty, y z wielkiey radośći; 
Ale zás uwážnieyfzym one życzliwośći 

Nie ták fic podobały , ná obiedwie ftronie; 

Albo był winien, mowiąc, woźnica , Albo nie : 
Jeślinie ? že go fzkapy zniefły w to ieźioro; 
Czemuż. śćięt > jeśli winien? á czemuż ták fkoro ? 


„ Krola topić? nie fimym to karzą palá(zem + 


Mufiał o tym ktoś mędrfzy wiedźięć z Matyafzem. 
Więc żeby fie to iawnie pokazała, ktoby ? 


- Trzebá było dać katu Matyafzą w proby. - 


Jedenže Eryfthenes dźiś między ták wielem, 
Nayżyczliwfzym Krolowi fľať fie przyiśćielem 3 
Czemuż ? jeżeli go tákten przypadek trapił , 


Wody fie z Archombrotem przy. Krolu nie napił ? 


Ztądći nąń Spiaca nie próżna urofła, 

Ze icgo był wláľnego ten figiel rzemioffa. 

Ze w lidze z Likogenem zoftaiący, śćiłły , 
j [zyftkie na śmierć Krolewiką obraca? zamyfły: 
€ woznicę przekupił, aby go zniofť zświśta > 


. Ale gdy lego. fzczęśćie propozyt rofplata, | 


Zeby záš ladáczego przed katem nie prawits.- 
Vprzedzaiąc, gľowy go, z lezykicm pozbáviť. 
Coż? y potęga iego, y czás nie potemu è 
Sfufzney pomity y koňcá zabrániaľ mieć zľemu. — | 
EE; | Wfzy= 
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Wfzyftko to Meleander pokryć cudnie umiśł, Jiko w wielkiey: fa liczbie tey fakcycy głowy;  -. 
Ze tego Eryfthenes namniey nie zrozumiał. 3 p Co czynić? fłucham. o tym wáfzey rady zdrowy. 
Idžie pomfta za grzechem, policzonym krokiem, ; To rzekł; leez či milezeli, y wtśk trudncy* dobie; 

Choć pozniey, wzdy fie fwym zły náfyči obrokič. „ Zaden przodku pizywfalzczáč w mowie nie fmia? fobie. 
Więc fkoro Meleander ftanął w Eperekčie > i Znak fkromnośći, y piekney w człeku polityki, 
W fzyfcy, ktorzy nie byli z Likogenem w fekćie, \ Nie tylko przed ftarfzemi lecz przed. rowičnniki 
Ták zblifka, iak zdaleka zieżdzaią fie, y tu i Nie brać głolu zuchwálé; choćbyś co poradźił 
Krolowi fzczęśliwego winfzuiąc przybytu. : Naylepiey ; wfzyftkoś przez to fimo ofzkaródźił. 
Ze Pańłką icgo głowę w nicbefpieczney toni, z A že do Gleobala rzekł Ktol : bo y laty, 

10. Ná {wey wieczni Bogowie piáftowáli dłoni. reg S K Y powága Sila miał przed owymi: at 
Ale ten choćiafz w fercu co infzego cznie , SARE rozumieíz w tey mierze? tu Cleobul fiele: 
Wlzyftkim welo? y z geftu, y zcery džiekuie. ; a n náftapić ná nieprzyjńćiele. (2017: 
Olodem y Eryften, para byfá śćifła , ; | A A edžiemli ták siedžieť , zatuliwfzy glowy, ' 
W ktorych Likogenowa, fakcya zawifła. À Jówney zguby y Śmierći czekaymy gotowy. ` 
Eryften fkarb Koronny, Olodem w dozorze 8 Zła Porywczośc, zła zbytnia zwłoka w kázdéy fprawie. 
Wylpy miał, y fzerokie pofam Pachin morze. i Lecz tu y ná fumnieniu s y na dobrey ffiwie l 
Ten przy Likogenefie obecnie fie bawił; Cat będźiefz ; kiedy utrzefż tym zuchwalcom TOgOW;. 
Zeby z niem, gdy czás będźie , co dobrego fprawił. Miękkość za grzech , y owfzem ief obraża Bogow.. 
Eryfthenes zás Krola pilnowśł uftawnie, Kroleś, niechay przed tobą fprawiedliwość kwitnie. 
20. Wrzeczý względem urzędu, należy mu prawnie. 20. Bo fie w grzechy cnoty obracźią zbytnie. 

Raczey pilńe na iego oko maiąc rády, Tokoi > aga pierwfzy złamać tobie , 
Ták traćili obádWa fwych fórtelow šlády. "ni Bo) iurowość pokážeíz ofobie ; 


A čié byli Herfztowie, ná ktorych te bunty , l Wizyftkím idk dał po uchu, wížylcy poydą w kawy, 


Przečíw Meleandrowi założyły grunty. l Co fie wiążą. do buntu, y niefufzney fprawy. 
Rada Ktory chóć iuż miál radę lam w fobie głęboko, ! Jakiegoż chcefz na iego njecnoty dowôdu?“, 
Melcan Ale żę: więcey widzą oczy , nili "Shot Zaž miáfta y każdego nie'opędźił grodu ž 
drowa, Wfzediży iá ofobny pokoy z Argenidą , l ] k Chcąc go od pofľufzenftwá twoičgo odłudźić. 
Gdy Głeobul, Archombrot, a NETERA wnidą ; i = nie ma woylka w polu ? czásby fie  obudžié, 
"Tych trzech wezwać do fpolney rofkázať rozmowy, 4 eż AE wiernego w Sycylicy " Pánie, 
30. Bo či dla kfztałtu pewnie nie nofili głowy. ,  . A 9 Tím radzę więkfzey woyny gotowśnić. 
Y ták do nich oftrožnie, ták uważnie mowił, —. B af oh 1 VE? A 
Náprzod żeby nie wydał, co fam poftańowił. Aż b vá 44 povo PAY ra té ich fortýle > 
Potym, żeby wolnośći tákim uprzedzeniem , A Tu io inač dobytą (zpódą , 
„Zadnemu znich, y z iego nie brał rozumieniem. PE po Ta y srt dek „przyiadą # 
Bo gdyby Krol naýpierwey ztym wyiechał zdaniem, | KióćWOGze ky gaci „BIĆ [er aa 
Ktoż byfie z niem chciał fprzecząć? fzedlby każdy ` E: hon a a zániedbá,, ten końcą: przypláci. 
Co za (tan Sycylicy ? CO za pokoy, y wy ( za niem. Przyzo rzecz ja z tamtych dwu do“ tebie i 
Ktorychem tu do rady (prowádžiť życzliwy , Stam Ba igado A d č ka Mea | ok 
Widžičie : gorízy niż boy otworzylly w polu > 40. Ze fe ná WE n vp i dekret gotowy » 
40. Gdźie ftokroć lepiey umrzeć niźli raz w zaftolu. Nie fana sią a niechay kładą głowy: 
Opatrzyłem to mieyfce armáta, y fpiżą ; To owśtdewkfis "a S ná twoie liity” 
Lecz to nie fužy ná tych, co fie w oczy liżą» . Mnie fe tak: zdać odd i bune oczywiłty. 
Podam záwfže chodząc ná me gardło nożem, - | ay fvútkou r kto co zdrowzego kľadžie, 
B g Dyf przez Archombrota moim ongi ftrożem. —- Ja przy fwoičy upornie nie będe ftal radźie. 
| Kio. © - Ffi W ic- 


Euryme+ 
des. 
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W ieden cel Eurymedes z Cleobulem zmierza, 
Więc krotko rzecze; ieśli fpytafz o żołnierza? 
Malz piefzych fześć tyfięcy, pięćfet fpráwnych koni, 
Zaden znich przećiw tobie wiary nie uroni. 
Dźiś umierać gotowi wfzyfcy przy (vym Królu, 
Jedni. fą w Eperekóie, drudzy w Epipolu, 
A jeśli fie nie myli długie doświadczenie; © 
Siła ma sifa w woyfku przed liczbą ćwiczenie, 
Wfzyfcy tu otrzalkani , wfzyfcy tu iuż ftarzý ; 


- Vpewniam, że fie ná (wych Likogenes fpatzy» 


Chociaż dźiefięć kroć więcey od pľugu, od łągwie, 
Mfocków płalzczmi odžianych natka pod chorągwie. , 
Jeśli fie telz obłądźił od nas żołnierz iáki ? | 
Niechże fie tylko w polu rozświecą twe znaki, 
Przyrzekam, śni cnoty w tym zawiode fwoi, . 

Ze lie żaden u niego w fzyku nie zofłoi. 


Atchom- Skakało w Archombročie ferce, gdy 0 woynie 


brot, 


20. 


'40. 


Acgenisep; przy krześle Qycowfkim Argenis 


Vfłyfzał, 4 w tym raźie, chcąc wfpomnieć przyfłoynie 

Poliarcha ; ia prawi, y obcy y młody, 

Przydać więcey do tego, co rzeczono wprzody, 

Nic nie mogę o Pźnie : ale kiedy zgoda, 

Zwóśdźić fie, iako flyfzę; rozumiem, že fzkoda 

Lekce ważyć pofilkow: ktoż nie widźi tego? 

Jako wfzylcy żołnierze pragną wygnanego 

Poliarcha; á trzeba pewnie więdźieć; gdzie či 

Serce wezmą do wodza, ińk przy Oycu džieči 

Ták ftawóią życzliwie; bez tego ogniwa, | 

Wlzyftko, śle naywięcey woyná niefzczęśliwa. 

Y dľugož nienáwiľne bedžie ćiefzył ferce 

Ten zdraycá? Poliarcha widząc w poniewierce ? 

Ktory tym, pułtryumfu, puł wygraney liczy» 

Ze w twoich przyiáčioľach dokazał wytyczy. 

Więc pod czs Marfowego, {koro go hatáľu 

Vyrzy w polu, iák znowu fpuśći kwintą z báľu. 

Pofłać do Poliarchá nie miefzkanie zliftem | , 

Czleka życzę (prawnego, ( gdźiekolwiek ieft ) y ztem 

Niechay przefzłe dyzgufty: niefortunie fpolny s 

Y Likogenefowey niecnočie fzczegulny 

Pizypiłze; á ná pomitę znieprzylázney głowy > 

Niech bedžie z námi łączyć oftra broń gotowy» 

Ták tu(2%, y ślubuie że fie pewnie ftawi, | 

Przefzie rzeczy lub zatrze, lubo ich poprawi: 
fłachśła , 

Widząc że fie Krolowi ta rzecz podobała , 


- kós " 


Rozdžiať TOtory. 
Jakoby tefz to ná nie oná przyfzła koley : 
. Na twcy wfzyftko o Panie zawifneľo woley. 
W iedney łodźi Arfidas z Poliarchem plynie, 
Nikt ći by nie ufłużył nádeň w tym terminie. 
Gdzieś fie tľucze po: Włochach ; dla tego że ztoni 
Zdey wyrwał Poliarcha, Oyczyzny fie chroni. 
cnočie nie potrzeba, żeby kto miaf wrużyć, 


A nam (ie mogł podobno 


A z zgrzelzyć „ kiedy zgoła niewinnego człeka 
fykradł śmierći, dla. czego y fam z niem ucieka. 


Jednak jeśli zarobił 


Odpušé ; á mnie go dary, moy Krolu, 


na twe zagniewánie , 


Tu do nog O ie, ni Ť 

ycu padnie, niech ná prośbę moię, 
Qyczyzne y łafkówą ogląda twarz: twoię. ji 
Więc že chodźi Arfidas z Poliarchém fpołu ; 


„ Przeto. kota targuie 


Zaden tego nie poftrzegł, 


ku puiący wolu. 


Zeby iey pochlebili, profza Krola za niem. 


A ten kes pomilezáwfzy, 


„20. Ze nam Bog przedfiewźięty zamyfł bľogofavi 
Mcican- Gdy Hii 16, Gore Y goffawi, 


aen mo pm głofy 


więccy tu przyfłużyć , 


moy Panie, 


wízylcy iednym zdaniem, 


teraz widzę, prawi, 


iuż był w fobie zawarł fkrycie, 


wízyfcy trzey- radžičie. 


[ož mu dalfzych fpraw nalzych oddawť: | 
Jeśli z uczeftniki, fwey Ligea NN obroty, 


Abo fie nie ukaie, albo zinfzey. miary, | 
Bez woyny nie bedžie mogł wžiety bydž do k 
Woyná. nań y z moiego, y z wá/zego. zdania. 


i 


Arfidas raczey godźien ieft podžiekowánia , 
„Za żywot Poliarchow , ktory: w fćrcu mojem 
F 3 


30. Y w famnieniu wielkim 
Teraz by tylko trzebź po 


fzukaé fpofobu , 


Kedy fzukać y iáko. przyprowádžié obu? 
Wfzyfcy ná to przypadli , żeby pewney wiary 


Człowiek do Poliatcha wyprawion 
Zaprálzaigc ná [polnych nieprzyiáčioť 
Bedžie miał Krol w refpekćie ten kof 


Z tym fie wízy(cy: ro 
Ale fobie przyrzeką 


Argenis, iáko wfzyfcy miłość 


40. Pretko fie rozwefeli, 
Teraz fłyfzący czego 


Niezmiernego welela f 


ligę; 


zeydą, (koro. z rady wftang» 
wzalemnie milezána. 
ią otruči, 


prętko fie zalmući.. 


pragnefa uprzeymie; 
ćrcem nie obeytmie. 


Znać go po nicy,y ledwie bokiem fie nie rzeże ; 


Czego gdy Meleande 


r oftróżny poftrzeże , 
Ff 3 


ary: 
był, przyznam, niepokoiem, 


był zdary, 


t y fatygę: 


Zá do- 


U 


Archo. 


brot du: 


mA. 
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Za dobre Corko moia znamie fobie biere + 
Ze y mowę fwobodna y welelfzą cerę 
Widzę rzecze u óicbie; niźli do tąd beła, 
Jako mas-čieľzka woyná dómowa śćifneła. 


ROZDZIAŁ Trzeči, 


Archombrot nieodiętą miłośćią przećiwko Argenilžie pała. Ly- 


kogenes. wfelkimi „[pofobdmi fara fie o-famor u Popo [ža ; że 
zás [krytie Hyperepbanom:, do-fwoich zażywa fakcyi, to o nim 


rozumienie. Goby zac byli éi Hyperepbani, y kto ith fekty An- ` 


torem , Ioburranes, Archombrota iuformnie. 


Sam tylko Krolewikiego wyfzedł do ogrodu. 
Gdźie między pachniącemi przechodząc fie zioły A 
Wípomni fobie onę noc, y napaść za ftofy 
W domu u Tymoklei, od pliáney czerni. 


to, Co kiedy zfobą pocznie rozbieráé obfzerni, 
` Padnie mu ná myśl, iáko Poliarch fie wzdłrygał , 


O Krolewne pytany, y iu, iuż go śćigał 
Podćyrzeniem , fzukaiąc przyczyny dla czego z 
Aleć mu przefzkodźiło+w ten czas co infzego. 
Zapalone Angary, y zgiełk nocy cały, 
Odmiany w Poliarchu uwážaé nie dały. 
Zwłafzczą, że nie wzálemneý ten áfekt miłośći, 
Ale młodey przypiľať z razu pierzchliwośći. | 
, Lecz teraz, gdy w wolnieyfzcy roźbiera to głowie. 


| 20. Przecz fie zmiefza ? przecz mu tak ućięto odpowie? 


30. 


Dwakroč o Argenide Poliarch {pytany , 

Y.iuż mu bydź poczyna nieco podeyrżany. 
Dopierož kiedy wfpomni w iákim dźifia wftydźie 
Y ta gorzałą z Krola bľagálac Arfidžie: 

Ktory že z Poliarchem w iedney fodži pływa ; 
Ztad co daley, to wigcey fkrupułow przybywa, 
Grzeczność, meftwo, uroda, rzadko welpof chodźi : 
Kto wie , ieśli Krolewny y to nie uwodźi a 

Człck ieft, biśłagłowa ieft, pretko fie zachwicie: 
Kto wie? ztądli ma tylko. Poliarch nádžicie z 
Ták wielkiey fzczęśliwośći? ieśli wnim tey cnočie 
Nie Zľowná urodzenie: nie fam Archombročie , 
Nie fimeś ( myśli ) taki: ieft ná świećie wiele, 
Ktorzy fortun, y fwoiey taig parentele. i 

Więc gdy pocznie uważać Argenidę w głowie , 
Stokroć błogollawidkyma Poliarcha zowie. 


j 


Tesli, 


M Rok padał, gdy Archombrot dla wdźięcznego chłodu + | 


Stan fwoy, 


s 


Likoge- 
nes fa- 
kcyc ro- 
bi 


| Rozdźiał Trzedt. | 
Jeśli, (ile z podobieńftw myśl dočieka płocha ) 
niof fie wnim, nie człowiek w ludzkim čiele kocha. 
Coż nád nie pięknieyfzego fłońce widźieć može? 
Komuž do urodzenia ták“ zacnego, Boże 
Wfzyftkieś cnoty, co ich ieft, w iedňo wlepił ciafo ! 
Czyć fie ią do Kotony, fimę ftworzyć zdało ? 
Dałeś rozum y gładkość, do piękney urody, 
Powážna fkłonność , fowa nad kanar, nad miody; 
Wfzyftkoś dał, co y dufzę, co y ćiśło fłodźi: 
Zgoła wierzę, że fie iey umierać nie godźi. 
o Zás fie do fwoiey wracáľ Archombrot ofoby : 
.woy, á wraz oyczyfte wwśżał ozdoby. 
Y nie nifkie do tákiey nádžičie fie zdały, 
Przez co nowe miłości podnieca zapadły: — 
Nie žeby iuž fkutecznie zaczynał ftarśnie , 
Ale przez proźnujące rzeczy uwážanie, 
Ták kiedy ćiefzy oną ferce fwa piefzczotą » 
Z wolnośćią nie oftroźnie rozítaie fie złotą. 
Kľadžie. fzyie: do iárzmá, daie zmyfly w dyby, 
Te ma początki, te ma ślepa miłość tryby. 
Chceli kto mieć wygraną y zwyčiezca zoftač? 

j Zrazu zabiegać, zrazu nie dać fie iey chroftać. 
Im „kochańfza Argenis; tym Archombrot bátdži , 
Poliarchem połpofu, y z przyiážnia gárdži. 

Berlo bowiem y miłość (0 tamto Jowilza, 
O te pytać Junony ) nie chcą towárzyíza. 
Ciężey na to Mulcyber niž ná biodtę chromie, 
| Tutu naywięcey wściekła zazdrość kieł pši łomie. 
Tákči miley pozbywízy Archombrot fwobody , 
Z zranionym fercem do [wey odchodźi gofpody. 
A mniemaiąc že mu fie cokolwiek ufmierzy 3 
Sam iddf, choć do Krolewfkiey prolzony wieczerzy. 
A ono ćiężey człeka lađá klopot znudži, 
Ofobno.. od przyiśćioł, od: ktewnych, od ludźi; 
Sama málankolia gotową chorobą, => 
Kto fie z ludzmi nauczy, nie może żyć zfobą. 
Owo ták było trzebá rzec "do Archombrota: 
Babá kupiła profie nie mśiąc klopota. 
. Tofie dźiało przy dworze: gdy Likogen czuły, 
Nie ochranidjąc trudu, nie fzczędząc fzkatufý > 
Do wízyftkich miáft Przednieyfzych kfztałtem * tozmaitym 
Drogę tobie zadawał, kędy zą fowitym» 
Vrząd miáfta każdego ftolem, 
Nápominaľ, žeby mu ołem 
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Zdotey 


, Złotey 


Krola 


traduku 
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20. 


Owo zgoła bárzo źle, będzie iefzcze gorzy » 


„Argenidy Część Wtora 
bronić wolnošči, dla ktorey zgubieniá , ? 
Ktoż nie widži: fekretnych dworíkich rad fpiknieniá 2 
| Bo kto tie żyć w fzczęśliwey nauczy fwobodźie, 
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Tego głębicy tyrańlkie čielzkie iarzmo bodžie. 


O Krolu nic nie wfpomniśł: y tak fkdrgi one 


Vkľádať, że mogły bydź przed nim wymowione, 


Zawfzę za iego. zdrowie pierwfza byla pita >. 
Czym bárźiey, á nie znáczniey fercá ludzkie chwyta, 
A kiedy ich ná fwoim obáczyť kopycie £ zA 
Raz głofem mowił, drugi, wzdychaiąc, y {krycie 
Szeptaľ ftarfzym , że coś wie, ná kogoś, do ufzu; 
Ale wymowić nie ma tyle śnimufzu. 
Z Krolem fpráwa, ktory {wych faworytów broni; * 
Aż nie długo wolnośći Izlacheckiey zadzwoni. 
Dobryć on fam; śle coż? włafne dudy żyie, 
Ták zagra, iśko dworfkie nádma go fakcye. 
Ktore iak fie przyfsały raz do iego ucha, 
Im tylko fimym wierzy, y ich fimych fucha. 
Toż ftatutow Koronnych zwartowawizy kfięge 3 
Gdźie . Krol exorbitowál, gdźie złąmał przyfięgę; . 
Czytał iáko z regeftru; tákowež proiekty | 
Rozfiewśł po Koronie przez ludźi {wey fekty., 
Ze zallužonych miia, że żołnierzow fmuci, 
Daiąc coim należy, chľopcom od papuči. 
Ze trzema razem iedne podpifze danine , 
Temu weźmie, temu da: przez te miefzanine 
Zwády, mordy., zaboyftwá, między ludźmi robi, 
O Koronę nic nie dbá, w fawe fie nie obi. 
Ale raz Epercyfkie polubiwfzy murty, 
Wezáľu tylko wedle {wey pilnuie natury. 
Pieniądze fą ná ftroie, y pompy pzy wśtne s: it 
Choć zamki zgruntu lecą, choć woyfka nie płatne. 
Pograniczne fortece bez wfzelkicy załogi > 
Nawet y bez armaty , choć uftawne trwogi. 
Podatki {ie nie przeymą, á w pow/fzechney nędzy » 
Już muši Szlachta z wiofek zfiadść dla pieniędzy. 
Miśftą (padľy, do fzczętu, y nie długo czekać x 

€ bedžie za granice co żywo uciekać, | 
Ziázdy czefte, zgody, by; haľáľu dô woli; 
Wsi pufte, gofpodarftwo zginie koło: roli. 


„Ktorym do tych czós nólza Sycylia roffa ; 


W wfiach uprawź rol, w miślłach uftang. rzemiofľa. 
Nie wierzy Scklom, z obcych fekretatzow tworzy ; - 


Gdy 


y 


3 Rozdział Trzeći. 

\  Gdy tych, ktorzy na iego wady mála oczy» 
Pobrawízy za koľnierze do turmy ie wtłoczy. 
Potym śćiąć, choć bez fadu : ieśli fądźić każe ; 
To pochlebcom : iuž fieten zgłową nie pokaże. 
"Ztąd ná Ktola nienawiść, kędykolwiek gośćił , 
Sobie konfidencyą między ludźmi rościł. 

Zgoła wlzyftkich fortelow Likogenes macal , 
Xiężą nawet lakomą pieniądzmi przepľacáf, 
Zeby mu w tym pomogli: iakoż dolyč y či 

Io. Robili, kiedy wrożki ( pobożną okryći 

Skruchg ) ták iáko chčieli, ná fwe koło wodę 

Ciągnący, wyktadáli wzniecáiac niezgode. 

Lub prywátne ofiary były, lub publiczne, 

Cuda y ftrachy ludźiom baiali rožliczne. 

o wątrobę bez głowy, gdžie fie poczynał | 
Żyły: ktore nic zwykłym pulfem záwíze drgáľy, 
Nowe światu odmiány:, lecz lepfze, niz pierfze 
Obiáwiáfy ich wrożki, ich gufła,  y. wierfze: 
Jakoż ókrom wątroby prognoftyku koži, 

20. Częfłto: długo čierpliwe niebo ludźiom groži. 
Nie zaraz ná śmiertelnym mśći fie grzechu mięfie, 
Albo pioruny čifka, álbo źiemią trzęfie; 
Oczekuiąc „pokuty, álba wiatrem fzumi, 

Albo ią frogim gradem kamiennym potľumi. 
Czáfem zbytnim gorącem ná wągiel fią Ipiecze „ 
A czilem uprzykrzonym defzczem długo čiecze. 
Częfto ná firmámenčie trzy fie fłońcź gnioty , 
Częfto widano miecze, krzyże, bicze, miotly. > 
Bylo coś y ná ten czás, á chočiálz nie wiele, ` 

30. Wiela ludžiom do báick máterya. śćiele. 

Przez co gdy fie Pofpolítwo niefłychanie trwoży , 
Ktoś znóiąc fie ná rzeczach, takie wierfze złoży, 
Przeffatćie frožeć, co wzadniećie niebem , 
Czy iuż pomfšechným śmiót ginie pogrzebem? 
Y nilko ziemię do WIECZNEgO mory 
ypuśćiliśćie z wakego dozoru? 
Nicbo fie kożli, zkąd ledwo do wióry 
Snuią fie pod mim okrutne mafkary. 
Sapan grogi kometa ogonem , 
9 powietrza nim blfkdige przefronem- 
TU fyfikie niebiefkie SBE. Aj koła ; 
Przedľužytieli £ to o nas žle zgoła: 
Zimú mie Žigbi , áni znáť po kmiećie 
Wiofny , áni tef ćiepta bywa lecie, 
G 


Wrożki. 


Tesien, 


č Dyskuts 
álbo ná: 
racya © 
Hyperc- 
phanach 
Iburra- 
nefowa. 
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Argenidy Część Wrtora 
leiich, o gronách Lyeomych nie wie, | 
Nie rodźł žiemia , mie maß nic ná drzewie, 
Ták było włafnie, kiedy iekcze nowe 
Wozy, y młode konie Tytanowe, i 
Nád niezupelnym m gorę pofiy- światem s 
Drogi nie wiedząc; błądziły te zatem. 
Y rok mie ieden y czály zmiefaly, | 
Nie dźiw, świót młody ; konie nie cbadzały, 
Patrz iiki płomień Ethna w gore pucha, 
Patrz ióko frogi fturm morza rozruchá , 
Pędzący sime wćiąż ná brzeg náf wóty > 
Ták było, gdy fie Sycylyifkie rwóły 
Od Aufoń(kiego wyfby kiedys ladu z 
` Pefmo ná niebie y źiemi nierzadu! 
„Albo fie teš inž ta przypowieść darzy , 
Ze znowu dźiećmi flamáig fie fiarzy. 
Tuz či świót simy, y Dlilki, noclegu, 
Bo ledwie lato wolne żefł od śniegu. 
Katar go duši, chmury widzieć fľoúcá 
Bronią: že go defc% zaleie do Koúcá. 
Lecz dźiś maywięcey fercá ludzkie pfuie , 
Gdy fobie każdy zgube prorokuie. | 
Każdy rachuie Sivo przejśle. miny, 
Y inž oftatmiey wygląda ruiny. ` 
Iikożkolwick ieß; o miefkańcy šmiáta!“ 
Lubo nas mláfne aleńfiwo Wto wplata , 
Lubo Bogowie na mas dopuśćiii > 
Y długoż fre ták bedžiemy męczy? 
Kio mąż? do zbroie : kiedy twarde niebá, 
Krwią nafą błagać ( ktorey pragną ) trzeba, 
Niechže nas fábla oczyśći przed Bogi, 
Nie maf do żyćiń, tylko przez śmierć drogi. 
Pod ten cząs głos u dworu ácz nie pewny latat, 
Jakby z Hyperephany Likogen fie bratał : 
Y bać fie poczynáno , aby ztego względu, 
Od wiary ftarožytney nie fzedl do ich błędu. 
Archombrot w Sycyliey gośćiem bywfzy, śni , 
Slyfzał, co wierzą, co fą, ći Hyperephani. 
Skoro Tburranefa ná ftrone odľáczy, 
Prośi, Že mu ich, y zich fekta wytľumáczy, . 
Więc krotko Iburranes, tákowe tytuły , 
Hyperephani z fwoiey odniesli reguły. ) 
Albowiem nále plátov odrzučiwfzy Koščioť, 
Skoro nową w {wey głowie Relig urosčioť 


í 


Rozdfiat Trzeći. 
] ; w świeżo przefzłe czáf 
„Dodaiąc málowána pobožnoščia krafy, e 
Wielu ludźi omámiť , á zgoła oślepił ; 
Tę wiarę, „żal fie Boże! w Sycyliey fzczepł, 
A wiefz, że towar nowy, y ftroy niezwyczayny, 


(Ta w ludžiach fantazya ) nayprędzćy przedayny. 


je že dobrowolnie, cziek zgrzefzyć nie może, 
$ okąd go nie przymuśi w grzech przeyrzenie Boże. 
rzydź fie złośćią, iáko chcefz, y fprawny fie cnotą , 
Bogu /łuż, nie odftępuy iego ulláw iotą ; 
Mia lák możefz naylepiey ; opływay w miłośći , 
icy zupełną nádžicie przyfzłcy fzczęśliwości : 
Wfzyftko to płonne rzeczy , kiedy Bog nie złośćią, 
Ale fie człekiem brzydźi : co go przed wiecznośćią 
Do niełźfki náznáczyť , y fwoiego gniewu : 
Trudno dobrych owocow ; złemu rodźić drzewu. 
Kto do piekła ftworzony, niech tu żyje świętem, 
Zadnym mu to nie będźie do zginieniá wftrętęm. 
Znáki to tylko cnot fa w takich ludźiach, á nie 
Same cnoty, w ktorych Bog miewa fwe kochanie. 
Z drugą ftronę ; kto 'fie zás do niebá urodźi Ą 


Niechay we wfzyftkich grzechach, áž po ulzy brodźi, 


: Niech Rodźicow zabiie ; zgoła żadney żyłki 


Nie mą cnoty; wzdy w niebie będźie bez omyłki. 
Bo ludźmi, nie grzechąmi, Bog braknie wieczny : 
O fzkaráda bezbożność ! o wymyfł wfzeteczny ! 


„Jedenże grzech nie tknie fie čiebie, 4 owego 


Potępi: równie kiedy cokolwiek Z káczego 
Rodu wrzučiíz do wody , wízyftko wierzchem płynie 
Gdźie kur, orzel, y infzy ptak wfzelaki ginie. 4 


„ vTnfzych,á także grubych nie wfpomnie errorow 
2 


Ktoremi, krom fzlacheckich Vfinulca_ dworow 
Xiążęce pozarśżał w Sycyliey Mitry , a 
Y ták ftrafzng uczynił fchizme człowiek ch tiy. 
Miał bo y czás fpofobny ewangelizować oš 
Kiedy fie młodym Pánom zdarzyło krolowść 
nętrzne potym rozruchy , bunty 
Sprawiły, že Hydra feb dielne. k 
Bo iáko żwierz drapieżny  mięfem r P wódz; 
Tók y ta fekta żyie powfzechną Bis ża | 
Tož fkoto fie fzkodliwe čiernie me "2 
Gofpodarz do fiskiery; lecz to pozno było. ; 


„Już ma fęki, iuż kole, już rodźi, iuż Kwitnie; 


Kto go: z młodu zaniedbá > nie zaraz 80 wytnie. 
Gg 2 Kto, 


M, 


Argenidy Część Wtora! 
Kto kąkolu nie plewie, y wezás go nie rufzy, 
Potym depce pfzenice, álbo ią zagłufzy, 
Ztąd trudne ž poprad] woyny y niechęci , 
, Gdy Krola odftąpiwizy wfzyfcy Malkonteći , 
Dla fámey tylko pomfty; wiárg, cnotę, fławę 
Pogrzebfzy, ich niefufzną forytuią fprawę: 
Ztąd zdeptane ołtarze, zgwálcone Koščioľy, | 
Zamki w rum, wśi y miáfta náfiadľe w popioły 
Pofzły; ktore po dźiś džieň urdżałą oczy ,“ 
Ztąd y cáľa krwią fwoią Sycylia broczy. 
Zgoła ták fie w kilka lat od nas rozrožnili , 
ak by nić wiára , ale rodem, obcy byli. 
Po dlugim krwie roźlaniu ftanęły przymierza, 
Ale či fkoro przyfzli do tákiego pierza s : 
Nie chcą broni położyć, owfzem przez traktaty, 
Ofadzaią fortece , y pewne powiaty ; 
Tam feymuią y ztamtąd iśkoby fąfiedźi 
Nie poddani, Krolowi dają: odpowiedźi. 
Wzgardzaią rofkazaniá , aż lekce wóżą , 
A icżeli tefz Pánu w czym falkę pokażą, 
( Co zawfze przy ich woli zoltawálo wolney) 
Pewnie nie z powinnośći ku Oyczyznie fpolney > 
Pofłow y dźigkczynieńia czekaig z że Śmicle: 
Nie trzebá ich bylo mieć za obywátele. 
Lecz, iákom rzekł, fafiady Sycylyifkie liczyć , 
Tylko že fie nie fmieli ielzcze odgrániczyé ; 
Y owfzem iuž to włożyć chčieli. w [woic pakta. 
Nie máfz żadney ták ziadłey nienświśći, iśk ta, 
Ktora odmienną wiśrą ludzi ná ie waśni, 
Gdy złośćią y uporem chcą fwych dowieść bźśni. 
A. 1m ich mniey, tym gorśi. bo męczenftwem golem , 
Każdy z nich miáfto raciy, chce bydź Apoftofem. 
Więc że u nich zk m befpieczeńftwo zbrodni, 
Wfzyfcy, palá, fzubienic, wfzyfcy káta godni, 
Miáfto upamietaniá, y winney pokuty, 
Ják do naýwárownieyfzey uchodzą reduty. 
Coż Kapłani? y one Zakonnice święte? > 
Gdy fie im fprzykrzy czyfłość, Klalztory zamknięte - 
trzymąć. ich nie mogą: tam idą, tam tążą 5 
Kedy ich ná wfzelakie niecnoty rozwiążą. 
Coż y inne pofpolftwo; przykładami zali? 
Tákiemi ná twawola hurmem fie nie wáli * 
 aPrzebog! dofyć grzech fodki, nie trzebá go fłodźić , 


Nie trzebá przykładami do niego- przywodźić, 


A ic- 


AFO 
Archó. 
broto. 
wa gor- 
liwość, 


| "Rozdfiał Trzeći. 
A ieśli kto o Bogu, y o fłużbie iego 
Watpič námniey poczyna, mam ža zginionego. 
Niech chodźi do Kośćioła , niech mú od paćierzy 
Lata gęba ; przepadł on, kiedy nic nie wierzy. 
Wfzyftko mu fpowfzednieie , nic świętego nie ma A 
O cnotach, že: [a tylko , ludzki wymyfł mniema. 
A toż Hyperephany, y ich mafz Reliz, 
Ktorzy záwfze miefzaią náfze Sycylia. 
u gorliwym Archombrot porufzony gniewem + ` 

Tedy ták zarážlivym dopuścili fiewem 
Opatkudžié Krolefiwo > czemuż, przebog! fpyta ,. 
Do tych czás im cierpliwie trwa 'Rzeczpofpolita ? 
W przod niż Likogenefa uprzątnać złe žiele ; i 

aka fzczerbá w Koronie ! zgorfzenie w Kościele! 
la choć miody, lećz pierwfzy obiccnie z chęći , 
Száble y ręce moie, z ktorych nigdy święći 
Milízych ofiár nie wezmą , ińk gdy wadze w piekło. 
Vfinulkę > yiego: á toco fie rzekło, | 
Profze odnieś Krolowi : więc, odpuść mi, tobie 


- Należało ták długiey Zabiegáč chorobie.. 


Iburra- 

nes re“ 

plikuie- 
30. 


- Potym že Hyperphani WSycyl 


Ná tow ręce Bilkupi Paftoráfy biorą 3 

Zeby: czuli nád trzoda y Pańfką obora. 

Zeby wilkom drapiežným bronili -fie wmykać ; 

Czy tyłkoż dźiefięćiny umieią , wýtykaé ? č 
cz zes yty przychodžieň u NEGO doti. 


Nie winiencé tutecznych Xięży niedozoru. 
Ná to mu Iburranes; wielk 
Taka twoia gorliwość ku powfze 
Godná pewnie pochwáty: boday "tákich wiele 
W nafzym fie znaydowało zelantow Kościele à 


Y Kawślerze, 
chney wierze 


Wfzyftkie iednak áfekty, chočiáz będą św; 
Rozumem Archombročie mála bydź E ia 
a Am okręt bez ftyru č: co koń bez wędźidłą > 

"wech tamten wiátrý , ten ma Pepzzówa Ao. 
To człowiek bez uwagi; co goinipet free, R 
Jako koniá ná rowy ; łodź niefie na wie Te są 

IZCtO Życze w tey mierže, nie zawodź fie 
B= ták náftepowáé fzkoda ná o 

Q łą džiedžictweny Świętych, dufz ladzktdhć Paftcrzmi, 


Nie oni fą 


AA SO ftało fie dowodu, 
Bo fie zóraz rznąć čiáľa nie zdało dla wrżodu; 
Gg 3 > 


150 ` Argenidy Część Wtora. 

Ktory, choć kto nie zaraz gotuie naň noże, 

Lzeyfzymi fpofobami uleczyć fie może , 

Y powlec pożądaną w krotkim czáfie blizną. 

Druga; ieft rodzay źwierząt, co żyią trucizną; . 

Jeślibyś go chčiať zgládžié zarážliwym źiołem, 

Od czego drugie zdycha, to iemu żywiołem. 

Ták na Hyperephanow náltapiwlzý woyną, 

Damy im mnożenia fie máteryg hoyna : 

Ich či to fierć, icít woyná. boiak kwiátki z wiofną, 

„ Taky oni w domowym zámielzániu rofną. 

Inakfzy tedy fpofob wymyślano ná nie; 

Cierpliwość álbo rączey dľužíze poczekanie. 

Prawda ieft corka czáľu: czás nie prawdę píuie, 

| | Rzecz ktora fundamentu nie ma, nie wiekuic. 

„Pytafz, co ia rozumiem fentymentem moiem ? $ 

Jeśli Hyperephani nie wzgardzą pokoiem? 

Jeżeli w zámierzoney trzymóią {ie grani ? 

Nie wádza pfzczołom ofy, byle w fwoiey báni. 

Kto śmierdźi, niech dośmiśrda; 4 gdy dobrze leży, 

, Nie radzę rufzać złego: do tego należy, 

Ze częftokroć potrzebną w polpolitey rzeczy 

Rożność wiáry: nie ták fie bowiem ubefpieczy 

Stan Duchowny, czuiący o Emulu blifkiem , 

Musi bydź, iąk ná ftraży; y to liczy zyfkiem 

Boży Koščioť powfzechny ; iuż w cnoty nie rowni, 

Y wnśuki pomnážaé mufzą fie Duchowni. 

Ináczey tak fie w fwoich wczáliech obárľożą , 

Ze wraz cnotę, náuke. wzžgárdza z fłużbą Bożą. 

Wierz mi, że y tu rzeźwiey ftan nafz pomienioný s 

Niźli przed tym krząta fie około śmbony. 

Tym náfzego Kośćioła fundamenty rofly, 


Z pierwfzych początkow; bo coż po brzytwie, bez ofły A 
Darmo Kiężą winuiefz; ták ich w oczy kola 
Hyperephani, iákby zafypał ich folą. | 
Wiefz? kto idžie ná wyśćig, kto z drugiem w zawodžie, 
Jakie miewa oftrogi , iko koniá bodžie. | 
Ale z4ś ieżeli tym nie dofyć iefł latać , 
To będą chčieli buiść : cále fie rozbtatść 

niemi radzę , zcbrawfzy, co śif ieft do kupys 
Precz wygnać komornika durnego zchaľupy : 
Owfzem nie odkładając ; -gdyz po fufzy. długi + 
Częfto. zbrzegow y mále wylewśią ftrugi. | 
Jednak z niemi zadźierść , y w pokoiu zwády > 
Szukać, zgoła nie Życzę : uczą nas przykłady, | 


1 


wyć 


} 


$, , Rozdział Trzeći. 
Ze ná woynách domowych, gdžie Kral ze zlych czyni 
Sprawiedliwość , trzech fkárze, trzyfta ich przewini. 
Poiedynkiem każdego ná ratuíz nie zwábi, 
Ani łą ták dalece, iako mniemiafz fłabi ; 
Máig fortece , fkárby, y (we parentele , 
Loznych, tych w Sycyličy ludźi bárzo wiele. 
Jednych młodość, uboftwo drugich, trzećich fzczera 
Chęć do woyny unośi, áni ich wítyd wdźiera. 
Ze gdźie Bogu y ludžiom, ieft ptzečiwná ftroná, 
Ná tamte fľužbe daią pifić fwe imioná. 
A potym dla korzyśći lgnie do nich co żywo. 
Ták im daley, tym dľužíze bywa to ogniwo. 


„Až ná koniec, oná nic, ktorą każdy zwykle , . 


Viwie fimę; w węzeł fie nie zfłargany zwikle. 
A im fie więcey $ilifz, tym zadžiergá twárdži, 
Ze twą pracą o fobie ná oftatek wzgárdži. 
Nie fa y Hyperphani ták mócni, tak czuli , 
Zwłałzczą gdy fie po cáley Koronie rozfuli : 
Owfzem fie fámi zfobą o ledaco wśdzą; ` 
Niechże fie iedno wfzyfcy do kupy zgromádza ? 
Zaraz nie wywikłane umotaią węzły , 
W ktorych, pożal fie Boże! cale woyfka więzly. 
Spokoynym prožnowániem wálezyé z niemi trzeb, 
Spufzczą oni z dźikośći ; więc ják wiele chleba, 
W pokoiu mieć nie mogą, żeby owych ludźi 
Karmili, ktorych fam fup, fámá zdobycz budźi 
Do woyny: w ten czás wfzyfcy do Krolewikiey. chęći 
Garną fie, y Ťacno ich mądry Pan przyneči. 
Gdy báržiey lekce ważyć , niž lie ich baykami - 
Brzydźić zechce , obácza nie długo błąd fami. 
Gdy do konwerfacyey, y fwoiey rozmowy | 
Krolewfkiey , co rzednieyfze z nich przypufzczą glowy. 
Jednak ich w dyftrybučie ták oftrožnie miia 
Daiąc ná zrozumienie, že wádži Relia. 
p Krolu tu naywięcey > Ciákom rzekł ) náležy , 

chy krom wnęttzney woyny, y krwáwey rabieży 
z > s niezbedný Vfinulka zbľážniť 

> OYczyzna , lecz Wprzod z Bożym die rzyiaźnił, 
Czego ieśliby kona: vítyd bronił a. sar d , 
Džieči przynámniey w Ízkoľach , y wierze gazy ty 
Cwiczyć dadzą: boć' oni nie grzefzą zuchwale> 
Jako Par cii Pánu „dle > 
Chcąc by dź mędr zymi błądzą, y nowym errorem 
Pierwfzy błąd twierdzą , przy nim ftawálac uporem. 


3 


Dla 


Rozdžiáť. Trzeći. 
Nic utwierdzali w fwoim bezrozumnym zdaniu? 
Biorąc to za nagrodę fwoiemu wygnaniu. 
Trudno chwálié zaifte rzecz pełną nagany , 
Gdy ziednego Kroleftwa, nie Hyperephany, | 
Bo im šifa y liczba nie zrownśią, dle © 
Ludži dobrych wygnáno nic niewinnych cále, 
Okrom wiáry „ ktorą že z rodźicow wyfsali , 
Y dla tego fie iey telz upornie trzymali. 
Wfzyftkich ludži ná świecie powfzechna przywáraž 
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Dla tego ich dobremi nawroćić fpofoby 
Radze, 4 riewywrocić, ia z moiey oloby. —- 
Lepfza zwłoka bez [zkody: bo kto nagle fpiefzy , 
Drogo kupi, y rzadko ztego fie ućiefzy. 
Znowu święta gorliwość Archombrota rufzy : 
c Ale, wielki Kapłanie, kąkol zboże glufzy? 
Aa ist Czemuż fie-nie odwdżem: iefzcze ná plewidło ? 
czcy ro: A tego, co świat miefza, co Bogu obrzydło, ` 
zumie.  Zwłafzczą ieżeli pofzli do nieprzyiśćiela , 


«Repliku- 
ie Ibur- 


10. Przed wfzyftkiemi rzeczami nie wytniemy żiela? | 
Abo zdarzyli nam Bog tego zdrayce fkrodić >" 
Jeśli fie dobrowolnie nie zechcą nawroćić 
Do wiaty ftarożytey, náftapič y mufem , 

Ták kazał on Krol gośći fadzać za obrufem. 

Kto uporny niechay fie w zamierzonym czefie 
Wyprzeda , y precz kędy z Sycyliey niefie. 

Potym láko banitom wziąwfzy dobre mienią, 
Nátkáč niemi tará(y, y mieyfkie wiežienia. 

Bez względu ná pieć, ná ftan, ná godność, ná lata, 

20. Ogniem zarážoncgo członka święta ftrára. 

"Nuž fie o náťze fkore z fąfiadami zgodzą, 
Y ták nam ong długą ćierpliwość nagrodze. 
Zaprawdę w tobie chwále ten impet ognifty, 
(Odpowie Iburranes ) przy wierze oyczyfły ; 
ranes, _Aleć we wfzyftkich rzeczach dobry ieft rozłądek , 
"ák żebyfmy nieftrawny chćieli mieć żołądek. 
Co przez tak długie lata Przodkom náľzym dáwigáé 
Nie ćięfzko było, razem mamy to wyrzygać? 
Y to tylko dla kilku głowic wichrowśtych, 

"Ták wiele zafľužonych, dobrych, 4 zwłalzczą tych , 
Ktorzy dźiś przy nas fłoią? żadnego od czofu, 
Do śiwego nie dawfzy podobieňftwá włofu. 
Ciało z. čiáťa nafzego , w tym fobie nie prawi, 


( Ják to czľeká ieden błąd, fácno w drugi wprawi! ) 


Zie głupi. w fwoim tylko żenili fie zborze , 
Co ich tefz ze wfzytkiemi nami krwią rofporze. 
Ale przećię nalazłbyś w Sycyliey wiele ,. 

O zacne krewne mála, y (we parentele; 


Szczycą fie wyfokiemi Przodkow {wych w tym Pańftwie 


<'Tytulami , licząc ie w lafce, y w Hetmańftwie. 
Kiedy czáfy kwitneły za fzczęśliwych Panow» 
Oboie to bywśło w ręku Hyperphanow. 

"Nuž {koro ich Wyženiem? co nam opak padnie? 
Czyżby nie urągali ? czyżby fie fzkáradnie 


Ze naylepfza, co fie w niey porodžili, wiára: 
Ktorá že ieft ofobnym pewnie darem Božem , 
Daremnie, przymulzáiac, nád. ludźmi. (ie frożem. 
A co-rzecz iefzcze gorlzał gdy ztamtego zboru 


„Wiele ludźi grubego: poftrzeglzy error 


W Koščioť. welzli powfzechny; tamże do ćwiczenia 
Džieči daią ; więc, że mieć| tyle rozgárnienia 
Biáleglowy nie mogą, ktore bez rozłądku , 
Afektem «lie {wey wiary. trzy mála początku ; ` 

Dla tego z niemi, ślbo -mślżeńftwo rozprzągać ? 
Albo niewinnych mężow do. prawa počiagác : 

Že zniemi żyią, żŻywfzy iuż ták czás nie mały, 
Kedy drugie do uług fynow wychowały: 

Tey Rzeczypofpolitey; álbo że ich. gwśłtem , 
Tyrańfkim od ich fekty nie niwrocą kfztałtem ? 
Pezrozumná gorliwość, mężom wydrzeć żony; 
Ale wiedz Archombroćie, y nalze kanony: 
Przeklectwem ták okrutney. nieludzkośći grożą, 
Y nie wiem czym fie tefz, či. w fadžie onym złożą, 
Ktorzy. chcą rak głęboko w Bofkie rządy fiągźć , 


© Y to co on ná niebie fam złączył , roiprzągść. 


Smierć, á żoną (przypowieść doświadczoną pieie) 
Ze w pieluchach ná człeka mśią przywileje. 
Vpewniam, że fie fparzą, y że ich to ftľucze, 
Przywłafzczać do fumnieniá człowieczego klucze. 
Ze lą, nižči mocnieyśi ? choć z naýgorízey wiaty, 
Zprzyniewolnego flugi nie chce Bog "ofiáry. 

owietrze, źiemia, morze, y co fie w nich rodźi» 
4 woli iego pod władzą człowiekowi wchodźi. 

ály świat; iednę tylko rzecz między. wfzyftkiemi ; 


Twardy to zamek, áni fortecá do 


- Serce ludzkie, fam fobie zoltawiť ná źiemi. - 


Dla tego fie nieflufznie człowiek Pam pyta. 

Więc kiedy y nafz Kościoł, y [má zabránia 

Natura z małżonkami takiego tozítaniá , a 
Ba" " Z kto- 
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- Z ktoremi fie przed owym prawem poimáli, 
„(Wzdy wprzod ludźie niż winę grzech opilowáli? ) 
Tedy ich oto karać? czćią, gardłem więźieniem, ` 
Przebôg! z Bogiem to woyná, álbo z przyrodzeniem ! 
Tam ći to plewiąc kąkol , nie czekaiac ¿niwa > 
Skory gofpodarz zboże depce y wyrywa. > 
Lecz czegož nič pozwoli zbytniá wolność fobie? 
Paftwić fie nad ubożfzym; o śmierći, o grobie 
Ná wieki zapomniawfzy : y ták gwoli zenic, 
10, Nie ieden tam zrofpaczy zawiedźie fumnienie. 

Albo z nią, choć go rożnią artykuły w wierze s 

Raczey fobie tułactwo, niż wdoftwo obierze. 

Lecz wracśiąc do twoiey Archombroćie mowy, 

Okrom tego, že dekret byłby to furowy „40! % 

Náder mowie fzkodliwy ;*czy do rzeczy bylta? | 
‘Gdy nas tak nieprzyiaćiel okęśił fowito: "+" = 
Gdy nie možem “do woyny zofnićrza nafłatczyć > ' 
Ztak wielu Kawáletow Koronę obźrczyć ? 
Co gorfza, niebefpieczny*z'tey przyczyny kłade, 
/20. Zpoltronnymi ńie pówny pokoy, w domu zwáde 
Zacząwfzy fiáć po świećie, nieprzylázne głowy, 
Y fercá zaiątrzone, upadek gotowy. 
Bo komi zagniewśną , pierś pomífta opęta, 
Ni nac nie refpektnie , hi nac nie pamięta ; 
O tey myśli ; ta iego wfzyftkich trofk: ochľoda ; 
Dopietož gdy fie wrece okazya poda. 


Czyń komu fto lat dobrze, potym go rozdražni: 
Wierz, że dla pomíty, długiey odítapi przyjaźni. 


Zawfze fie złe ochotniey, niźli dobre pľači ; 
Bo nas wdźięczność uboży, á poinfta bogáči. 
Rowni nam, iedncy známi fynowie fa matki; 
Myfmy prawda mocnieyśi w liczbę y w doftacki. 
Nie dam y ia nikomu w gorliwośći przody 
Przećiwko wierze, śle, tak nagłe rozwody 
Z Hyperphany, na moie nie zarobią zdanie, 
Y ty cny. Archombročie nie gniewáý fie ná nie. 
Nie zľoščia, śle głupią prezumpcyą grzefżą , 
Proffzych riá fie gniewála, mądrych tylko (miefzą. 
Co fic tych nowin tycze: wiere wątpie y ia , 
40. Zeby Hyperephánow ták máťa fákcya ; 
Bo ledwo czterdźiefta część, ná wfze Pańftwa ftreny, 
Między obywśtelini ieft ich tey Korony. 
"Do tey Likogenefą poćiągneła midty , 
Zeby fie dla nity Záprzať ftaróżytney wiary, 


30. 


To mo- 


„sowa "Rozdfiał Czwarty. 
To mowiąc Ibnrranes; wraz za ręke bierze 
Archombrota, y prośi do fweicy wieczerze. 


ROZDZIAŁ Czwarty. 
Eryfêhenes: y Arobombrot trapią fie w fobie fami: ten miłością 
ku Argenilžie „ tamten inmidyg przećiwko Meleandromi, ktore- 
mu. [kryte zaľadzki, dle nadaremnie goluie.  Argenida dwoińkim 
fie kłopotem. turbnie , dobrze życząc J Paúfimu „y Poliarchowi. 
mieprzytonnęmu., bogate srokenię m upominki gotnigc: Też pre- 
zent do oddaňia -bierze ST ymonides , wprzod go zeduźk Eryfthe- 


< Ara a aSa dhei $4 likopcu zmyšlono, cheg? odnowić z Po- 
Barche- przyżaśiń-> -donosi mu.liflem, zeby. 45 Ras o 
4 przy ym me tliflems zeby fie firzegt od Melean- 
ra Qaru. trucizną” ndpufiizonegg. s 


Vż|był wžiaľ. Likogencs gorę w {wey imprežie , 
RP gnżmiał miáfta w fekweftrze, žoľnictzow. w żeleźie + 
leandra W przod iednák, niž fie zd4wną rebellią wyda, 
Krotą Chce fortylu pomacść, chce troche grześć żyda. 
chce po. W mili od Eperektu. Eryfthenes rowny Ezd gł 
zdradą, Mial wieś (woic džiedžiežna., y pałac kofztowny ; 
Ktoremu piękny Dźiardyn, y gay pełen źwierza 
10. Wdžigk czynił: patrz ná co człek niecnotliwy: zmierza! 
Krola m chce fprowadźić z Corka dla biefiády: A 
A tych okrom wfzelkiego podobieńftwa zdrady 
Prawie w puľ dobrey myśli ná pokoie fkryte > 
Miał-wźiąć, widźieć obrazy , álbo fztuki ryte. 
Potym, choćby kto więcey w tamte wfzedł pokoie 
Oddać Likogenowi związawfzy oboie zda 
Przez drzwi ná to wykute, ieśliby fie bronić 
Krol ehčiať., choć by go zabić , byle tey ochronić. 


Eryfthe-, 


A Dofyć ná nas bezekrwie, bez woyny bez fieczy 
y 5 3 


żo. Micć w ręku Argenidę, więcey niž puł rzeczy 
x Ktorey robocie kwietnia džie lgty dźień i. 
za s tefz wej zdało fie inśczy , F: 
eby Krol álbo nie chciał , albo tefz . A, 
Ná tenże dźień Likogen z woylkiem fe goła 
Z Syrakus pod.Eperekt: ná ten, z firon RE A z 
O NeR piicppala Olodem uflugi. i 8 
ulząc, Že jednych grozą, > Š ; ' 
Z tes sR o chlebem z folą, 
- Wie dh ze ftatkow , torych niefpodźiany 
30. Strach» Z naaźleią do pretkicy przywiedžie odmiany. 
Kiedy ták Likogenes koło. fiebie chodzi « 4 
„A Krol me fpi, y- naú tefz fwoia fztuką godźi. 
; Hh 2 


ie Przyniewolą. -` 


Obá 
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Obá ftrzegą, rychfo czás naznaczony zbieży ; 
Ná uprzedzeniu iednák wfzyfiką rzecz należy. 
Y Argenis niebogá bez pieczy nie była , 
Očiec iey, y Poliarch, y Koroná mifa. S 
Dla czego za naypierwizą rzecz u ficbie kľadžie 4 
Zeby do fkutku przyfzło , co ftaneľo w radźie. 
Vpominek obmyślić Poliarcha godny; 
Więc żeby fie Arfidas mogł wroćić fwobodny » 
Sprawnego było trzeba, doswiádezoney cnoty , 
ro. Do pofelitwa, y takiey chwślebney roboty. 
| Boć nie trudno o pofła, lecz w trudney pofłudze , 
Lekkie, nie pożyteczne zawfze 1ęce cudze. 
Koło czego kiedy fie Krolewná zawinie; | 
Z nową ftoiac miłośćią Archombrot w terminie 
Poftrzegł tego nieborak, zkąd piecza tak pilná, 
W tey wyprawie? y komu Argenis przychylna? 
Zal mu pozno, že wročié Poliarcha radžiť, 
Y iuž chčiaľ iść do Krola, by mu nie wftýd wadźił. 
"Rožné od wczorayfzego przynofzący zdanie ; 
20. Ale mu telz y 0ičy chodži rozgniewánie. | 
Ktora z Oycem ná ten czás rozmawiała prawie, 
Gdy wfzedł do nich: áta go wzrokiem wprzod łafkawie, 
Geftem potym, ná koniec przywita' y ufty : 
Wfzyftkie ta rzecz przeniofľa w Archombročie gufty. 
Zapomniał fic bez mała od radośći nowy s 
Ná fercu iey wdźięcznymi przerażony flowy. 
Y nie wprzod fie obáczy , áž nielpodžianego 
Znoiu pełen, fzedł ztamtąd do złożenia wego. 
Gdźie fam bywlzy, ták zfobą po rozmyśle čichem: 
30. Nie zaraz to rofpaczáč, choć kość padnie lichem , 
Archô- Szczęśliwy Archombročie dźifiay zkáždey miáry , 
brot ro. Czyś ślubił, czyś iuž palił miłośći ofiáry? 
zmysla. © fzczęśliwy po trzykroć! nie czytałeś z twśrzy , 
Z mowy, zgefłu, z ukfonu, coć fortuná darzy? 
Czułem, czuł, kiedy ze mnie ferce bralá bokiem, 
Y dufzę pośilała niebiefkim obrokiem. 
We śnielim to dla Boga widźiał, czy ná iáwi? 
Czy nie daremną ferce poćiechą fie bawi? 
Gdžiež ták ľácni Bogowie, żeby fámi z fiebie, 
40. Krom zafľugi człowieka mieli fadzać w niebie * 
Gdžie ieśli nieśmiertelne miefzkaią Boginie + 
Nie dbám o infze niebo , to mnie niech nie minie; 
Kedy będźie Argenis, choć ná świećie żyła , 
Y źimna, byle ipolnś, raiem z nią mogiła. 


s 


Dźielnośćią y odwagą, y ztąd k 


 Poliarch : kto fie lepiey uda Á 


VA © . á 
. Báržiey lubi, nie. widząc, 
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Lecz, że co rzedfze, tym. fie zawfze drożey ceni.: 
Snádno fie w pofpolitym ftanie człowiek żeni ; ; 
Krolom zás wfzyftko ttudniey , wfzyftko čiefniey: chodži 
A im więkfze ftaránie, tym fie báržiey fłodźi.. i 
Prawda? czyli fie myle  bodaiem fie wiecznie 
Myliť! żeby iey áfekt, co nań ták ferdecznie 
Dziś każę >Y fortuny fwey ftawiám. filary , 
Nie przyniof mi pretízego pofpiechu ná máry: 
Nuž oná, ách nieftočie! tak wdźięcznym. witaniem. 
Poliarcha znaczyła, żem ia radžieľ za. niem 
Albo żebym , (czego ficy wymowić boje) — 
Znowu za niem do Krola wniofł przyczyne moie? 
Aleć u mnie miłośći nie ták drogá żądza ; . 
Niech kogo chce infzego w to [záleúftwo w.pądza;: 
Niechce przez Poliarcha przyiážni w Krolewnie, 
Ani tefz przez Krolewne w. Poliarchu pewnie. 
Czegom przez fie doftoyny „ frzodkow mi nie trzebá: 
Tylkoé to (iáko mowią) przez Świętych do. niebá. i 
lažbym to mił bydź fługą fzczęśliwośći czyiž 
Y miecz głupi gotowśł fwoiey wďáľney. fzyi a 
A tylko dla ták márney tey. moicy przyfľugi 
Miał łafkę? á Krolewne otrzymał kto drugi ?. 


4 Z . |: 4 4 4. . 
Broń Boże! śle błądźifz Archombročie ZNOWU ,- 


Nie gwśltem trzebá, kto chce w miłośći obľowu 

Profić, ćierpieć, pofłufznym trzebá bydź.nieboże | 

Takim kfztałtem doftąpić tey Bogini może. —. 

Coż? czyli uchyliwłzy wftydu y boińźni $ 

Prośić będe, żeby ztey wyzuła przyiśźni 

Poliarcha? coby. fie Oycu nie godźiło , 

Sam człek z fwego nie wydrze fercź co mu- miło:! 
le wiem, co uczyńie, y dopiero wtedy i 

Godná będźie Argenis: Archombrota, kied 

Obrać będźie umiáľa, ktory z nas y 


ry. w cnoči 
Y w męftwie. przodek weźmie : we 


me. potem kłopocie. 
tora płynie, 

€ w terminie. 

tu o lepfzą idźie 

la Argenidźie.. 

że człowiek człowieka 

X kocha z daleka. 


Piękną flawą trzeba mu doflawá 
iech fie wroći, niech ze mną 


rzecz to doświadczoną, 


Obecność zás náfycá, 
Y syby brzyd, fará 
"Toż potkać Poliarcha 
Pewnie mu {ie ta. przyjá 


gs 4 +3 ki 
dźień trzeci y go: 


Przypowieść, choć w poście. 
może, gdy fie wroci, 
žú. ná nice obroči, 


Hh; Ob4- 
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Obźczę, czym fie zakrądł w zánádrze miłośći z” 
Nayde y ia ták wiele. w fobie fpofobnośći, 
"Tufze, że y fzczęśliwiey: w oftatku ieżeh | | 
Nie rowno nas fortuná w tym rzemiesle dźićli , 
To ręką, ná ktorcy fie, da Bog, nie zawiodę» ` 
Z ubieżanego fzańcu nie chybnie go zbodę. 
Miłość będźie w fekundźie, pomoże mi y do 
Końca wygrać, bo muśi za Márfem Kupido. 


1 


v 


| a Rozdfiať Czwarty. 


Powiedzćie fľoúcu morfkie brzegi krzywe s 


„Gdy ná świat konie pedźź. złotogrzyme, 
| Co za Bogowie, y iakiey urody, 


Ná źiemjkie kraie z wafey idą wody? = 
Zielony fimárag wdzięcznym blajkiem pała 
Iutrzence fowny dyameni bez máťa. 

Choć blady Onix  Táfbie rožliczny , 

Y ten wfwym glancu , y om takže śliczny. 
Co za wdźięk z febie Carbunculus rodźi , 


Tym czálem, nim fie wroći, pogody zažyie, > | 
To. Y wfálke iák będe mogł nayglebiey fie wlzyič. > 
š Z wielkim mufem ten umyfľ wymogízy ná fobie, 
Legácya Szedł Archombrot do Krola w potmiefzaney dobie : 
do Poli: Gdźie miafto ulgi, trafił ná goretlze plagi, 
acha. Bowiein z Cleobulowey, Melander uwagi, 
Nie fwym Poliarchawi imieniem śle dary, - 
Ale od Atgenidy , 4 to ztákiey miśry; 
Ze mu žadney przyczyńy nie daťá nie cheči , 
A wie dobrze Poliarch , iaikim zwiąfkiem fpieči 
Očiec z Corka : oftátka domyśli fie fnńdnie, ` ! 
Y ná wlzyftko, oc bedžie profzony, przypadnie. 
Choć by telz iefzcze w {ereu niechęć iaka chował, 
Nie będźie fie dla wftydu z Krolewną targovať. 
Przypadł na to zochotą Krol, y nie miefzkanie 
O darach, y o Pošle kazał mieć ftaránie. 
Wierny byť Tymonides, á do tego fprawny, 
Poliarchow przyjáčiel, y fzczery, y dawny. 
Podałń go Argenis, y obrany zgodnie, 
Już tylko upominek bawił , żeby godnie 
Z obu ftron był pofłany: ná to Ízczésčie prawie, 
Ták w drogiey, iák w mifterney nofzenie oprawie 
Kupiec ieden z Sytyey przywiozť zfobą możny , 
Z infzymi towárami, w Pańftwach zbytek prožny. Gifka ná ten świat, bo zá takie dar 
Ná iedwśbnym podmiečie rožliczne kolory $ - Simaby -luno: puie grriemi fary. WIĘ) 
Stoľowáne z naydrożfzych kamieni we wzory; © Komuie kolwiek: przeyrzaťá fortuná 
Kilku źwierzow w polturach, wláfnych wyrażały | Wiekffýby miat zyfk niž z złotego s 
Tu lekliwy ućieka, ftoży fie zuchwały , 08 | © Lecz męfki umyć oprocz fame są ` 
Za ieleniem ná koniu chčiwy Towiec bieży , Nie chce kamieni, zľota, 3 zubu sa 
Lew grzywe ná drugiego Afrykaňfki ieży. To gdy pierwizy raz kapiec Krolovi A. 
Cená iego nie mála, boy waga złota 40: Lekce powážy, zwłafzczź zamieci. 
© Genifa ią, y kámieň drogi, y robota. Ná woynie co po ftroiach> gdźie żelazo pľaťi Ń 
Coś pięćdźiefiat talentow przenoślła więcey. | 3 Kleynoty tam Y złoto fwoie cene trąći ; 
Godna była ta fztuka fplendece Xigžecey: Atoli zawoławizy Eryfthcná fobie ; 1. 


Kiedy 0 ftuke m mocy z ogniem chodźi. 
Gdy: idfnym Dlafkiem m zdoto y płomienie, 
Ludzkie (mi 0czy ž rowsie <tule five ćienie 
Pfrzy purpurowa gorney rofs fjią = 
Tgczá gdy žiemie dwoićm końcem: chwyta. 
Nie zedná fironá te kleynoty daie, 
Což by to były tak święte za kraje? 
Bo fie tym Ganges; tym Erydan fdówi , 
Tym Hoydajp, ktory zďote piájki pławi, 
Omem Paktolus , co m kaftowne fale 
TOyborue perly miefa y korale. c 
Tym fie žen kleynot fufnie fozyti zaoľá , 
©Ofchodowz fľoúcá, že [am ieden zdoťa. 
Gorm Bogowie powiedzcie 0 cenie , 
Y kto ie! godhy nosit te kamienie è 
O zák śliczny blafk y ognie bórmifłe ! 
O żywe lomy! o kamienie czyfłę! 
Vicka: łani, rzekibyś że w niey dufa 
Bokámi robi, y wiófnie fie rufa. 
leży Odynieć zapieniony fczeći., 

A Tjgra zbiera uniefone dźieći. 

` Godny Náraczák Iowifowey ręki , 
Gdy piorunowe kliny gromne dźwięki 


„Šamo nawet Krolewíkie! ramie mogła zdobić : (On był w ten czás podfk 
Więc ią ktoś ták opifał nie máiac co robić, ; A 


Powiedz 


arbiem) każe mieć má probie, “ 
s - Zebra- 


r=udrgonidy: Część. Wiora 
Zebrawízy Tubilery, y pierwfze złotniki, 
Ták w.cnočie, iáko: w wadze złoto ýskamyki. 
A potym ftargowawízy, do zczęśliwfzych czślow 
Schowóć 3 zaż. bgdźić kiedy koniec tych hafálow. 
Dźiś go: Poliarchowi pofłać w odárnnku , . 
Wfzyftkich zdanie; Albowiem =koni ysynfztunku > 
Pannie dawać nie moda ;. ani bydźyw fekrećie 
Może: .á, to trśktuią w. fkrytym kabinećie. 
Więc ślad tracąc , wyfzedizy ná przeftrzeńfze gmachy , 

10. Każe dać; y poydžie: Krol z Argenidą sw fzachy. k 
Dlugo myślił,« dlugo: fie môney grze :z nią wodźił , 
Až nóoftatek przegrał, bortefz na to“godžiť. | 
Zaczym do podíkarbiego pofyla wte Howa : 

Tufzę s že ztargówana z kupcem fzrukassowa : 
Niechay muda, na probie iska cenę mialá, 

Bo ią ná mnie dopiero Krolewná wygrała. ; 
Gdyż zwyczay miály Pánny:w Sycytyiłkich ftronách, 
"Tákie nośić kleynoty ná fwoich ramionach. 
Zdumiať die Eryfthenes fłyfząć te utraty > 

20. Móiąc infze rolchody , 4 fkarb nie bogaty. 

Aże iuż był przewąchał tych fekretow trochy , 
Przez: żonę : jáko. zwykły nawiedzać fie kimochy ; 
Częfto do Seleniify wrzeczy dla zabawy: - 

Chodząc žrozumiewáľa wfżyftkie: dworfkie fprawy. 
O Arfide pytała, y naymnieyfze ffovo 

Z pilnośćią uwážafá , fztuczná baba; owo 
Wpadło:w deb podfkarbiemu, fkoro: to kali ša 
Zaraz wroży , že ieft coś, że a i a 
Aż nákoniec, co było, oftrym doćieki nofem , 

30: Ze te Poliarchowi prezenty, przeprolem. — 
Więc fie y naymnieyfzego momentu nie bawi, / 
Teyże nocy owfzyftkim Likogená fprawi' 
Vmyślnym kurierem ; przez ktorego bierze » 

a... Jako fobie ma daley poftąpić wtey mierze. 
mie Ponieważ w ręce fima okazya leżie , 
Poliar. ACz fwoiey fprawiedliwey ufam przy želežie , 
cha zdrá Opułzczać iey nie życzę, zwłafzczą gdy “fie zdarza, 
dą umo- Bez wielkiego dowodu [przatnaé Adwerfarza. 

"ye = Dla czego jeżeli a w ib twoich poty > 
1%. Smiertelnym jńdem zaraz napoi te kleyňoty- | 
„ "Ták kiedy ie Poliarch ná (we ramie włoży» | 

' " Niechay fie Nieprzyiaćiel raświećie nie mnoży. 

A ieśli by zás miatá Krolewná w tym chodźić, 
Y temu by fie mogło zawczáľu pogodzić. 


Eryfthe- Wziął on fľoiek, edžie b 
nes kley K 

not tru- 2. 9e 4» 41 * 
ćizną ni. Ná Ciele, gdzie iedwabiem 


Er Rozdjiaf: Czwarty. 
Przeftrzedz ią ; á dowiodfzy , kupca bez litośći 
Karść ; choć tefz co będźie niefprawiedliwośći. 
Okrutney śmierći żądeł piekielnego moru, 
Miał Eryfthenes fłoiek ftalowy likworu. 
Snadź dawni Ffrowie , gdy nowe ofady 
W tym Paúftwie zakładali, tákie zfobą iády 
Z odległych źiem przywieźli : te. lubo miefzane 
W trunki, lubo żelazo niemi napulzczane , 
Lubo w fzatę wkropione, ták wielkie ich sily s 
Ze żadne przećiwko nim lekarftwa nie były; 
Y dotknieniem morzyły; 6 iák wiele fazy , 
Ná Meleandra tákie ftroiono Zarázy ! 
Lecz ktorym należało, w zbytniey mieli pieczy, 
Szaty, trunki, potrawy, y, Krolewfkie rzeczy. 
O biednń. kondycya! o nedzo bogáta ! 
Co za zgoda bydź więźniem, choć Pánem u świata ? 
NI ieść, ni pić, ledwie (pać, y mowić paťierza , 
Albo. fie ubrać może Krol bez kredenterza. 
Y to gdyby, y we śnie zazdrość mogla fikodžiť , 
Nigdy by Krolom leżeć, zame irzebá chodžiť: 
Lámfie w przeczy nátura y fortun fobie: l 
Mácochy fie boy „ Mátke kochay, Fanny obie. 
W ofobney Eryfthenes komorze zawarty s 
| ył ińd śmiertelny roztarty ; 
Y ten kleynot kofztowny , z ktorey miáť bydž ftroný 
miękkim wyłożony, 


puízczá. Zmáczať w oney przyprawie: á kiedy iuž tufzył ,. 


30. 


Ze miał dofyć zatázy, wyiął, y olufzył, 


Tym kfztałtem zaprawiwizy ták kofztowne . krufzce ma 


Odda Meleandrowi w pozłoćiftey .pufzce. 
Pochwili, fkoro wizyfcy z pokoiu wynidą , 
Każe Krol Argenidy wołać z Tymonidą , 

toremu, wžádom będąc (rzecze ) twoiey cnoty , 
Do wielkiey čie, á fkrytey zażywam toboty ; 
Y oraz do Arfidy lift daie pilany , ! 

ten fens: że Tymonides do čiebie pofłany , 

Coé. odemnie rofkaże , wierzać mu befpiecznie 
Możefz, owfzem po tobie tego chcę koniecznie. 
W oftatku im tu tychley ten gość ztobą ftanie > 
Tym was od nas życzliwfze częka przywitanie. 
Potym informácya Tymonidžie daie , a 
W ktore, po co, dla czego , zczym go sle ktaje, 
Toż Argenis wylawízy z ukafincy fzóty 
Dwa lity, y kleynot on, odda mu bogáty, 
SARE | Poli- 


162 Argenidy Część tora 
Poliarchowi prawi zalećiwfzy chęći a 1e 
Odemnie to ofiáruy: z otwartych pięczęći ` 
Rzecz zrozumie: Arfidźie oddafz ten lift drugi, 
Czym Krolowi fwey wierney dowiedźiefz ufľugi. 
Lift či byľ, ále nie ten, co Oycu dawóła 
Czytać ; álbowiem infzy fkryćie napifała 
Pelen fekretu , pełen miłośći przyfmaku , 

Y podrzućiła w ten czás, gdy ná wrzącem laku 
Sygnety przyčiíkano. radował fie frodze 

10. Ochotny Tymonides , niefpodźianey drodze. 
Ktora żeby bez wlzego była podeytzeniá, z 
Przed wfzyftkiemi udawśł, ze on z pozwolenia 
Krolewfkiego náwiedži, iáko człowiek młody , 
Italiz, Afrykę, y infze Národy. 34 
Y fnádno wiáre znólazł; bowiem otym z dawną 
Mawiáť,, y ćiągneła go ochota uftawna. 

Ná wfzyftko Eryfthenes máigc oko pilne, 
„Jedne rzeczy iuż wiedžiaľ pewne , nie omylne, 
Drugich fie domyśliwał : więc y w tey wyprawie, 

20. Jeśli do Poliarcha? y w iakicy byť fprawie > 
Wyfłany Tymonides? áby co dołożnie m" 
Wiedźiał, tákowa fztukę zmyślił , lecz oftrožnie, 
Między młodźią, iednego miáť, co świeżo z domu 
Wyiachał, á dla tego rzadko iefzcze komu i 
Ná dworze był znalomy; y iak fie mu zdálo, 
Dowčipny, nic leniwy: ná czym náležaľo. 

Temu każe wśileść chyžo m; asa za > l 
Gonić Tymonidefa do Włoch iadącego. 
Skoro śnie doydźicfz, powiedz: tak Krol kazał, 

30. Zebyś tego kleynotu pierwey nie ukazał 
Nikomu , áže oddafz; kogo niem obdarzy. i 

A gdy to mowić będźiefz, przypatruy fie twárzy > 

Y iego pozyturze: ieželié potułzy ? ah 

Jeśli to rofkázanie w fácne przyimie u zy? 

Jakbyś naylepiey fprawił, obroć nazad koniem. 

gi tefz będźie wątpił? czego zaraz po niem z 
oftrzežeľz : fpytay fie go rychło o przezwilko ; 

Jeżeli "Tymonides? ukłoń mu fie nifko , 

Y vymow fie omyłką, iák byś nie do miego 

40. Pofłany: 4 wracáigc, pope li do tego, 

Infzą fie uday drogą; ieśli éie tefz bawić = 

Zechce, y rofkążeć fic, ktoś? y coś ieft? A 
Powiedz, żeś iednym z krewnych Seleniffy blilkiem , 
Wu dworu nic dawnym; á potym przezwilkiem > 


„Názwi 


Rozdfia? Czwarty. 
Nazwi; iákieć fie uda. ztym co w konii paty, 
Biegi, y fprawił, godźiny nie biły zegary, 
Bo fkoro Tymonides, (co tdk fkryćie było ) 
Słylzy ;_w pofłańcu mu fie wątpić nie godźifo. 
Niech fobie (rzecze) głowy więcey nie kłopoce 
Krol: bo dofyć tych przeftrog miálem iuż fzeroce. 
Na mey bedžie w oftatku náležaľo głowie, ` | 
Ze fic tego fekretu żywy duch nie dowie. 
- Potym oba włożywizy w bok koniom oftrogi , 
zo. Jak ten, ták ow patrzaią przedliewžietey drogi. 
Tym či fie Tymonides fortelem ułowi > | 
Y wyda taiemnice nieprzyiśćielowi. 
Ná rączym Etyfthenes pchnie do Likogená, 
Oznáymuigc, że fie iúž zaczeła ťa fcená. 
Każeli pofľa zľapáč > wfzyftko gotów fprawić : 
Ná coż, pilze, darmo czas , darmo ludźi trawić , 
Widząc takie máchiny, y dowćipne {bice ? 
Vprzedźić, upomnieć fie: ieft złodźiey , ieft lice. 
Dlugo fie tu fam z fobą Likogenes wodźi , 
20. Już rzeźwo Meleander koło fiebie:chódźi : 


"Lift do Widźi że woyíka zbiera, y fpiže gromádzi 3t. 


Polar: Tuż go lekce nie wážy, o pofifkach radźi. 
fa a Owo, dlugo myśliwizy, taki figiel w fobie 
tow.  Wymacą, žeby (zkodžiť Krolewfkiey: ofobie. 
Czego by fie był żaden człek niefpodźiał poty , 
Chce go wdać w tę trućizne , y wfwe obuć boty. 
Kiedy do [we przyiśźni wzywa otworzyśćie 
Poliarcha : w ták chytrze nápilanym liščie : 
Zdrôwiá Poliarchowi Ľikogen dobrego 
30. Winfznie: iákoš. bárzo do dniá dzifieyfzego « 
obieraniu przyiáčioľ „Poliarfze. błądźił , 
Tenże mnie dźień dźilieyfzy z tobą: będźie fadžiť. 
Mnieś iák niepržyiáčiela fwęgo: przesladowáž: ` 
` Moleandra, czego: byť nie godźień; miłował. 
Co minęło, a ná a na čie fiè tefz tobie 
arzać , nie potrzebną +: dam wtákiey. dobie: ` 
Ze žadney nie potrzebá Eo nia: aa A 
ole to rzeczą: mą; niż.cidnemiyffowki tei] 
Pokázač, «kto z nás báržie : 
40. Czniąc to Meleander , že 10zgnicwatná die," 
pO čie adio Biwa ò pomene <hodźj ; 
atrz w co to myśl niéczv (+ hoé: Kfola: Przywynj z: 
Pofyłać upominki śmiertelnoni slaný i bolí a 
Nápoione; ktož by tu fpúdžiewaf ie zdrady pore TY 
d "PZ | 


dobeh 


V Wprzefzlym zgrzełzył czálie , 


Wrze. 
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to. 


Wrzeczy čie przeprafzaląc za dyzguty Owć» 

Sleć ofiśry obłudne, łzy krokodylowe. ; 
Tákowych fie darow ftrzež, śni kľadź ná ramie, 
Jeśli chcefz żyć ná świećie : więc nie dofyć ná mie 
Przeftrzedz čie , śle niechay nie mam wiáry poty, 
Aže fam te śmiertelne obáczyíz kleynoty. | 

eftli człowiek w więźieniu przyfadzony śmierći ? 
JA ieśli chcefz, lub do pfiey, lub bydlęcey fierći 
Przywiązać to nofzenie ? fwey nśdftawie fzyie , 
> dniá czwartego ná świećie dożyie. l 

alz tam Tymonidefa przyiáćiela , co čie 

Chce zabić : kaž mu fie w tym popieščié kleynočie. 
Coż nád to fłufznieyfzego, że za takie dary » 
Ktoremi čie chóiał zwślić, fam padnie ná máry? 
Ia fkorom wźiął wiádomošé, o tá fzpetnym Žarčie , 
Chčiáľem uprzedźić, y w tey obidwić go karcie. 
Zal by fie mocny Bože, takicy ná čie zguby ! 

Y ia bez podeyrzeniź nie był bym; komu by 

Ná myśl padło , że čie ftrał Meleander, nie ia 


99. Nieprzyiáčiel? żaden by nie tknať dobrodžicia. 


30. 


Zdrada 
Likoge 


Jeśli chcefz náoftatek, to mi podziękuiefz : 

Jeśli tefz w przedfiewźiętym uporze ftatkuiclz , 

Nie pfią fztuką, nie z kąca upomnieć fie fwego > 

Są y konie, y bronie, -y ręce od tego. | 

O zdrowie tylko błagać, 4 o fzczęśćie Bogi : 
eśli čie tefz odmieni uczynek tak frogi , 

Tako tufzę,  ślubnię , że <złączoney sile " 

Przypłaći Komedyant fwoiey krotofile. 


Chcefz brata ? mafz go ze mnie; bofmy w blifkim lečie 4 


Chcefz Ovcá? poprzyfięgam , pokifmy ná świećie , 
Zal či z nie bedžic: Wiech. Ao nikt wie błaźni , 
Dotrzymám przyrzeczoney do grobu przviážni. 

Lift tak zuchwały fudze doświśdczoney cnoty 

„Dawfzy, każe fie pytać, każe trzymóć floty , 


nefówa. NA ktorey Tymonides z Sycyliey płynie, 


| 40. 


Y uczy, żeby ikoro cały tydźień minie. 
Jako weźmie: Poliarch od niego kleynoty, 
Opiero mu te oddał w fekrečie ramoty. 
Trzebść Tymonidefa, prawi, pilnie śledźić , 
Zeby Ami opoźnić, śni tefz poprzedźić , 
Až, cále osm, dni minie: iak na mieyfcu ftanie , . 


1 W. ten cza$ Poliarchowi dafz moie pifanie. 


Powracáy nie czekając żadnego odpiľu , 
Teraz fie do Rhegium pilno trzymay fitu. $ 
| : Každy 


. Krol do fiebie wokował za ied 


"Ták by ich fnádno požyť 


= Rozdźiał Piąty. . 

Każdy fie tu domyśli, ná co zły człek godźił, 
Jeśli om dni Poliarch w tym nofzeniu chodžiť 
Zyč nie mogł: coż kiedy by ták ftrafzne papiry 
Poiego Śmierći przyfzły? ná iśkieby tyry 
Padł Krol? dofyć tryumfu miałby y korzyści. 
Światu go do tak frogiey dawfzy nienáwišči > i 
> Z. a zaś Poliarch w tym czáfie , 

im on lift wžiaľ, nie wdźiewał tego ftroi í 
Y tu dofyć zyfk wielki , y korzyść bodi W na 


* Gdy Krola z Poliarchem, ná wieki rozbrata; 


Tego fobie do wfzelkiey ufľugi z j 

Tam temu wftydem acA dlžkou u i 
Peľne uízczypkow niofąc zniewági, an 

Ná Meleandra były te iego papiery. í 

Bo ták rzeczy bezbožnik kierował, że wprzody 
Krol do Eryfthenefa przyiedźie ná gody ; 
Gdžie go iuż niefzczęśliwe oczekuią wety „` 
Nim fic ná świśt ták ftrafzne ogłofzą fekrety. 


sa „ROZDZIAŁ Piaty. 
dy Krol do fiebie daremnie Likogenefa wzywa, 
ma, y Eryfibenefa, pod fwoią ma SN ać si ten A esre 
nides do Poliarcha poffany, w put drogi ná morzu gośćit ; M S 
žaťoftny świeżo rozbitego okrętu, przytrafił mu fie ać Ż wez 
pioná była cále. gálera, zktorey tylko wierzchołek mafitu di 7 p 
widźieć z á ná nim żywy iekcze dofiadał żeglarz. Te # 43 w fe 
barke kazał mžigé 1 ymonides , y 0 przypadku svýpytne » ao 
mioz? z [oby do Arfidy , skiory wjrzawjóyj go, nagle fe pz 
Jąki, y o zgubie Poliarcha nieomylnie prognofłykuie prze- 
LESY ten myśli iáko owego ofzwźbić , 
Chciał by go z Olodemem do fiebie przywábié > 
Nayfnádnieyfžy ten fpofob wizyfcy bydź uználi A 
Pifze, żeby do niego oba przyiechali. dać, 
Likogen, že iefzcze był riie cźle gotow 
Do iawney rebellicy, chćiał za liftem ca 
lacháč do dworu, y tam czás iáki zabá ie 
Olodem fiè w tey mierze fam Wz 
Pierwey do Likogená z domu 
Słuchać Krola? żeby fic fpofu 
Wpadło to w podeyrzenie, že 


nie mogąc fprawić s 
bieży , jeśli 
z (obą znieśli. 
obudwu razem 
nym rofkazem, 
á nich kryślił > 
3. przeto fie rozmýsliť 
5. M2 


Y ieśliby co złego w głowie n 


Liko- 


Rada Me 
lcandra. Gdy 


ZArgenidy: Część Witora. 
Likogenes ; fam fabe założywfzy zdrowie» <" 
Wyprawił Olodema , że fie lepiey dowie | 
Go fie džieie u dworu? y zniefie do końca 
Z podíkarbiem , gdźie przyiechał po zachodžie fłońca. 
W fam wieczor Krola witaľ, oddaiac odpily | 
Od Likogená : ftały iuż gorące mily: 
Przeto profzon do ftoľu > wymawia go uftnie, 
Ze tego nie uczynił, Bog widži , rofpuftnie, 
Ze fie ze mną nie fławił ; wiatr mu każdy fzkodźi, 
"A dla kataru z izby ftopą nie wychodźi. 
Poftrzegł farby do razu Meleander ftary : 
Ták, powiada, tych czafow panuią kátary: 
Y iam te[z niem ieft, śle, zarážony. fuchem; 
A wzdy was to dočieke ( myśli fobie.) cuchem? 
aa było po wieczerzy, rozefzli fie potem, 
rol Eurymeda wezwać z Archombrotem 
Y zCleobulem każe , pytaiąc o zdanie 
Co czynić? že Likogen wzgardźił rofkázanie. 
W co ufa Eryfthenes? w co Olodem wierzy ? 
Ze fie czuiąc winnemi, idą do obierzy? W 
Archombrot z Eurymedem; zaniechać tych obu 
~ Radzą ; á ták trzečiego przyłudźić do żlobu. , 
Bo kiedy tych wezmiemy:, «co. nam wpadli w faki, 
Sparznie naypotrzebnieyfzy3 y fpłofzemy ptaki, 
, Więc by ielzcze infzego pomacać. fortelu , 
A Likogená láko ná tym ftawié: celu. 
Nie życzy Cleobulus, wilków” pufzezáč z'dołu; | 
Nuž by z niemi: y-trzeči nie przybył pofpoľu ? 
Czuie pies, že ziadł adtong boiąc fie kiia ,! 
* Choć mu y chleb pokażefz , zdaleka čie miia... 
Nie katar, lecz kat winien. Likogenclowi,. 
Czuigc, że nań zarobił; przeto fie Królowi =. 
Nie ftawif, y nie ftawi, kładę gardło potem, 
Chočiáž mu teraz tych dwu puščiemy wymiotem... 070 
Niech Bog zdarzy, co dobrze, nięch mie wrozka myli,. , 
Ze nam y Ci dway figę ukażą pochwali, ENR I i id 
Zbiegną do Likogená, y wlzyftkićh trzech razem 
Będźiem mieć, śle mocnych ludźmi, y żelazem. 
Ná to z wámi barzo rad zgodze fie Panowie, “ 
Niechay Krol drugim liftem Likogena wzowie. <; 
A či niechay pod fkrytą zoftaváia itaža.. La 
Dokąd fie ich bezbožne fakcye pokáža. |. 
Jesli Maitie ? Anana PODBIŁA; 
liech umiçraig, CO żyć w pokoiu nie mogą. - 


z "AR 


Rozdfiał Piaty. 
Nie ftanie? iako tufze , že przewącha fztuki z 
Czći odfądźić, y po niem rozdawać kaduki. 
Eryfthen, z Olodemem niechay w wieży dyfzy ; 


edná czeka nagroda, kto z kiem towśrzyfzy. 
Eryfthc. 


nesy Ô 
, lodč po- 
imániod 


Ták mowił Cleobulus , á ná iego radžie, 
Zgodnie z temi fwe zdanie Meleander kładzie. 
Tedy názaiutrz rano pieczętuią lifty, 


Archom Gdžie z razu dość łagodnie, potym otworzyfty 


19. 


brota. Rofkaz, zeby Likogen przed Krola fie ftawiť, ~ 


A tak głupie nikczemną wymowka nie bawił. 
Toż fkoro Likogenes, te lifty. przeczyta ; 

"Tu fie fwego fumnicniá, tu podobieńftw chwyta. 
Wáchať fic zrazu, potym do tego humoru 
Przychodzi , že nietylko fam iechać do dworu 
Nie myśli, lecz do fwego towarzyftwa zfyła; 
Jeżeli im fortuny, ieśli głowa miła, B 
Niech lák z ogniá uchodzą , bo iuż, inž nad fzyią 
Wiśj im miecz, ktoremu potym fie nie fkryią. 

Y kiedy fie to fzydło gwałtem z woru kole, 
Wyniść z fortec, á woyfka wyprowádžié w pole. 


„ Vtkneło im to w głowie, y fámi nie blizu 


. Czemužb 


'Czegośi poftrzegáli, bez tego Awizu. 


Wizyftkie ich obroty miał Gleobul ná oku; 
Więc Eryfthenowego zawezálu od boku 
Dwu fug złotem przepłaćił : (ách niefzczęlną żądza ! 
Czegoż fiedla márnego człek wzdrygá pieniądza ? 
Sam śmierći w gárdľo leźie, piekła fie nie zlęknie: 
Go zadžiw? gdy żelazo, y ftal przed niem migknie è) 
Ktory wfzyftkich fekretow Panfkich fie ćiekawie 


' Badaiąc, co godžiná nośili mu prawie. 


Choćlażbyś za ftem kluczy w fkrzyni chował ná dnie, 
Nie uftrzeżefz; domowy złodźiey to wykradnie. 
Teraz od nich ufłyfzy, że gotowe konie 
Pod kulbakámi ftoią za zamkiem ná ftronie. 
Nim zamkną mieyfkie bramy , fkoro foúce w morże s 
Naśi Panowie w drogę wypadną pod zorze, 
Nie fiedźi Gleobulus wybiiána fłyfząc , 
Stanie chyžo u Krola z tą nowiną dyfząc 
Radźi, že. fie im zdraycy ták. przekonść dali: 
w nocy? czemu ukradkiem zbiegáli ? 
Więc kdzawizy zawołać Archombrota fobie © 
Coż o Likogenowey rozumiefz chorobie ? 
Już či y tych takiego nabawił kataru > 
Olodem z Eryfthenem chcą nam umknąć zfzparu. 


Chcą - 
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Chcą ućiekać do {wego pryncypała cwalem; 

Ano gotowe konie czekaią pod wálem. 

Co zalećiwfzy cnoćie y twoiey grzecznośći > 

Czekam názad z fwey drogi powroconych gośći. | 

Wefoł Archombrot, wlkok fie z Eurymedem zniefie , 

Rad tákiey niefpodźińney okazycy ; gdźie fie 

Krolowi mogł przyfłużyć: wielka w fugách cnota, 

Y częfło złą pofługę okryie ochota. | | 

Choc byś zrobił naylepiey, kiedy mruczyfz przy tem, 

10. Kwituie čie, weźm fobie fwą robote Z mytem. 


`` Rozdźiał Piažy. 

Blifko Panormu miefzkał , człek zawfze fwobodny , 
Dofkonále uczony , y wfzyftkich chwał godny. 

A či, fkoro ich taka nowiną dofięże, > 

Wfiędą na woz, że ledwie woźnica ząprzęże , 

Y ftawią fie Ktolowis ktory ich obľápi : A. 
Južem dźiś fwobodnieyfzy , iuž mie nie ták trapi 
Likogen , gdy mam ( prawi ) wtore po niem głowy. 
Jako mi Jowifz miły , iáko chce bydź zdrowy , 

Ze choć w tych dwoch,.całemu pokażę to świśtu , 


„r 


20. 


30. 


AO . 


Więc tufząc że nie w wielkim poczóie byli oni; 
Kto ucieka, čižby fic iak naybáržiey chroni. ` 
Dźiefięć bierze žoľnietzow, Hifzpanow do tego; 
Zeby zniemi ięzyka nie mieli polnego. | 
Ktorym mieyfce naznáczy, oraz da y hafło , 

„Ze iako fłońce całe nád źiemią zagałło, | 
Nie znacznie po iednemu z bramy wyieżdźali, 
Y tam kędy rofkazał, w kupie go czekali. 
Potrzebnie fic trafiło , że goščiúcá blifko 
Stało opuftofzałe y ftare, karczmifko. 

Gdzie fie ledwo Atchombtot z żofnierzem zafidźi, 
Aż či, famopiet tylko ze troygiem czeladźi 
Bieżą , fchyliwfzy głowy. w niezwykłym ubierze : 
Xiężyc pomogł, że poznał obudwu po cerze. 

Toż im w oczy zabiegízy głofem fporym ; 4 wy 
Dla iákiey dži po nocy tłuczećie fie fprawy ? 

Króla nie pożegnawfzy ? ták nie opowiednie? 
Pofzło to ná učieczke? ludźie ieždža we dnie. 

Co wtym ieft? śieśli nic? widząc noc ták ćiemną, 
Woličie fie dla wczafa názad wroćić ze mna. 
Czemuż wy dway pofpołu? czemuż bez czeladzi ? 
To rzekfzy bierze cugle, y z fobą prowśdźi. 
Chčieli oni coś mowić, chčieli mu die fprawić , 

„Ale fowa za fowem nie mogli wydawić. 

Gdźie fie ferce zalęknie przekonane w złości, 
Obumrze y ftwárdnicie nic rożne od kośći. 

ákči ich wźlął do miafła, y wtaras otwarty 
Wrzućił , przydawfzy ftraže y Krolewfkie wárty. 
Názaiutrz gdy noc čiemiá dał micyfce dniowi , 
Dano znść z [burranem Dunalbiufowi SB 
Ktorzy Pod czás tey burdy nie byli przy dworze + 
Bo (mákulac przymióty wdźięczne w Antenorze 
Frzelożonym Košéioľa Apollinowego, 
W pofiedzeniu woleli, ten czás ftrawié icgo: 


Blifko 


TO. «Jáko mie! boli kontempt mego Máieftatu. 


20, 
Paskwil 
Meleane 

drowi 
podrzu. 
cony. 


Ale patrzčie, zkąd fie -w nich bierze -złośći tyle ? 


Kiedy fmieią ták [proľne podrzucać pafkwile. 


Awo: oddaie karte w ręcę Dunálbiego, 
Ktora wźiął pokoiowy u progu fámego, 
Wftawfzy rano. to gdy rzekł : w infzą fie Krol ftrone 
Odvwiedžie z Cleobulem : á či karte one ` 
Czytaią peťna grozy, pełno befpieczeńftwa , 
Ale ktore wśćiekiego blicie ieft fzaleńftwa. 
roč wiam, wroć niężów s tyranie niezbedny z 
„Także inž zdrady mymacáfš do iedny è- 
T ókii dla twoiey twardoufiey. wóśni, 
Ktora, niż. ffoúce, światu świeći 14511 y 
Cnota zagafnie ? y.śmidłeś fe targić 
NÁ mie? rycbley skat m twoiey fie ufkargać 
Pofóce može., y bezbożney infe , ý 
Niśli ie przed five wywiedžie ratufe, 
Nie w okrućieńftma twoiego zapędźie 
tere Sgdźźć ich bedg -tobie romni Jedziesz 
; Wroć nam,Tvroč meze, ktorycheś nie godžien 
Tykóć fie; (proftych mynálazco-zbrodžien; 
tiy Uhliáteš podobno „ofłatniey runy : NN 
`Oyczyzny-ndfej >. ( do tey tie wściekliny | 


U 


„nov Tynańfkie ferce wpdrto: ) uiefczęśniku, ... 


Odiqwfy żywot , ólbo: dzierząc m łyku 
Tych mężow,. ktorych. cziowieczę przeklęty 
+ „Przez: cukrowóneś przyłudźił bonęty. .. 
Lecz. nig Któdź. tego. w fivoiey głowie głupi: 
Nie iuz ten zaraz, co targnje, kupis yia 
Es Bárdzoć Ena keso w tey mierzęż, o5 
„ „Nie iuz ten wygrał. ktory biermfa bierze, 
dr Gdy by Tonka, y odno NE | 
Niebo mię midta, zebyś fivey imprežy o; 
Domiodź., zoubinfy tych ludźł mizernie; 
W famym by ny iey Lokali Aivernie, 
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Berło podobno, w:twożch te nárorvy 

Pierfńch , albo płacz. mieti purpurowy: 

Albo Korona, ktoraš odžiať [kroni? 

- Dobrych to tylko + dobrych Krolom broni. 
Czós ná tyranow y fortuná fłrzeże , 

Y przez wajne ich ozdoby porzeże. > 

Nie ufaj y ty pô wygnańey chočie 

Z fercń w Krolewjki tytuł , flárczes bo lie 
Tem nie zafioni, gdy: będzień m fekwefirze 
TU fivych fie psích kufow przeglądał: repefirze. " 
Dotąd w nas ten wzgląd święty impet: trzymał , 
Zes nam iik zakład, te męże poimať ; 

Y pokiś chował takie [pecýaty , 

Mogt tryumfomść twoy umy? zuchwały. 

Poki gniewliwa nie wrzućida w ogień , 
„Meleagrowa „Mótka darom Bogień , 

: Poty żył y fjm: tak tef ty Kocytu 


Rozdfiał Piąty. 
Co wfzyftko (porządźiwłzy nie czekśiąc dali; 
Choć iefzcze morze fzumi, w droge, fic pufzczáli:: 


Nikt, procz iego pranih ; nie wfiśdł z nim do łodźi. 
/ Już bez mála puł drogi fzczęśliwie dochodźi ; 


;Gdy okrutne tym; ktorzy: żegluią, widźladło *. 
Załofnego rozbićia przed; oczy mu padło: 
Wielki. okręt, a Świeżo; że go widać cále 

„Nie było , w tych dniach drogie: zatopiły fale. © 


Mafztu tylko o-fokieć, na wierzchu ftarczáťo , 


10, Gdźie fie iednemu człeku : uchwyćić .doftało: - 


Serce żal w fkroś przeniknął, pátrzac gdy zemdlony, 
Blady, chudy, w puł żywy, wiátrem opźlony , 
„Sćifka, rAmionazogłowe ku gorze podnośi, 

Ze luż mowić nie može, miłofierdźia prośi. 

Wiéc: poň każe podiechać Tymonides. w fodži, 

Co zwykle od.potrzeby. przy okręćie chodži. 

Słowa fie ná niem nie mogł dopytać przed ftráchem : 


Toż roftrzeźwiony winnym dopiero zapachem, 

Pytańy, zkąd?gdźie płynął. z fortuna: ták frogą?. 
20. Powiada, (śle ledwie.že zrozumieć mogą) > 

Rhegium mi Oyczyznná , żeglarfkie rzemiofło , 

Y teraz mie, nieftetyż | do Francyey niofłó 

Wielkie moie nielzczesčie : człowiek: znaczny rodem 

Nájať mie; ba przymušiť.,.y był mi powodem, 

: Widźidłem „či iá glupi , żenie czás był temu: 
Smutne niebo, porywcze wiatry ; lecz onęmu - 

- Trudno fie było zbronić , trudno wálczyé z Bogi; 
On fie fpieľzyť do śmierći, iam fucha] ubogi. 
Jużefmy z portu wyfzli, źiemie doyrzeć okiem 

jo. Nie možem : kiedy widzę (ách ferce Prorokiem ) 
Widze czlowiek: niefzczęlny fiedząc u kompáľu, 
Przyfziey burze y'znaki moríkiego haľáfu. 

s+- Wiśdom wiátrow , wińdom gor. tutecznych: nátury ; 
Przetó na towarzyfzow'tak zawoľam, zgury: 

Niezwyczdyna Panowie. gotnie fie fala F 

- Jęczy morze, wiátr. kręći ,'4 fłońce prżypála: 
Zeineliímy do razu,; świadcze Bogiem świętem ! 

Jeśli fie nie fkryiemy w éifz4 gdźie z okrętem. 
Nóśybliżcy. Sycylia ,- tamnim: złe ominie,;e © 

140. Pomożmy wiatrom wiofły, uchodząc. ruinie: 
Tu on Pan, -co mie nájsť, miecz wyiawízy (rogi a 
Nie mam do Sycyliey-obiecáney- drogiż > 
Przyfiegam:. pietwízym bedžie ná tamten świśt poflem , 

(Kto mi (rzecze ) ku tamtey ftronie kinie wiofłem. - 
Kk z | Tak 


Y ŚStywuś wolmy ,- poki depozytu rż 
Z górśćić nie wydrzem + y możef to wierzać , 
Każ fobie máry; każ y grob mymierzać, 
leślić fie zręku te fanty wyślizną? 
zrána fie z świńtem, żegnaj fie z Oyczyzna, 
Albo ieli chef przy zdrowim fie zofłóć ? 
“Day [ie naprawić, ý złość fwg ocbrofiać. 
Poľož Korone z niedoffoyney [króni, 
Ze kto godnienfšý pofunie fre do ni. 
Albo tych mężow, ińko oka w głowie: 
„ Strzeż y chcefsli trzymać Koroné y zdrowie. 
Takie były ná ten czas przy dworże obroty ; 
30. Alećy'Tymonides nie mnieyfze kłopoty -' 
re Podeymował : bo“ idko z Królem fie rozprawił, 
morze. Trzy dńi fie br całe we wsi fwoiey bawił. 
wfiada, Bo prędzey fkończyć nić mogł Kapłan oíár rożnych , 
Ktore Bogom oddávať (dla fzczęśćić ) podrożnych. 
Ztńmitąd do Arfydźiney żony nie miefzkánie“ 
Jechał , ktora ná ten czáš czekała w Mefľanie 
Powtotu mężowćgo; 4 že Z wiófną ową 
morze wyrzucało náture:žintow4 > >, 
Wiśtry dęły , že żaden nie byť cźłek ták fmiáľy , 
40. Zeby lie przez cztery dni: miśł puśćić ná wały » 
Y wody roztuchane :. ktore przy fwych brzegach 
Tľukty z (oba okręty ftoiace -w fzeregach. 
Y tu fie nico pfzyłzło Tymonidźie bawić» 
|" , Gdy mulfiáť zwątlonego okrętu poprawić: 


Co wizys 


„172 Argenidy Część Wiora. 
Ták mowił, dni fie dał przebyć wfwym Úúporze : 
Sfońce zatym, :4 po nim. zagźłały zorze. 
Miefigc ( 4 co okrutnicy: frafuie mie) wfchodźi |. 
Ze iáko: krew czetwony:, Že na wiatry godźi. 
Tož zum , á zaraz. y fżturm , toż wodment fzkarády, 
Wody, piafki, powietrze: pomiefzał ; że rady, 
Y me wizyftkie nauki , wlot pofzły:nś nice, 
Jákoby poobóinał liny, y kotwice. > | 
Ale ná coż (ie. ż długą rozpoščieraé mową ? 
„W nocy ftrach, we dnie'nam śmierć: fłaneła nád głową, ! 
Switało; gdy nafz okręt w námulone piślki 1 
Przodem wpadízy, począł fie druzgotać ná trzafki. 
Gdźie kiedy wfzyfcy bieżem; Pan om z fwoim fugg, 
Y ze dwiema Maydkámi śćiąwfzy linę długą , 
Skoczył w łodź okrętową; daley mi ftrach bronił 
Widźieć : rozumiem že fie śmierći nie uchronił. 
' Gzofn, žeby fie miał zoftać w ták fzkaródey burzy ; 
Mogli cokolwiek łynąć y potym ich zanurzy: : 
Nálza tefz nawa fkoro daw fig weyśćie wodźie , 
» Grążnie do dná, nieftoty ! y fiędźie ná fpodźie. 
O Bože! ióki tam był wrzaík! krzyk! lákie wota! 
Kiedy kilka fet ludži zbywalo żywota. 
Ja niefzczęfny tym czáfem: pne fie ná mafzt wzgore, 
Chcący zdrowie zachowáč., y: te nędzną fkore 
Ocślić: ách biádaz mnie! przewlec w mgnieniu okiem 
Poki okręt nie leže, y mófzt ze mną bokiem.» '' 
Lecz ińki cud, moy Boże !, gdźie iuż juž uftanie 
Rada czleká z nádžičia, ty ratuiefz Pánie. 
Wlot piáfek onym frogim fzturmem zgromádzony, 
Ofypał y utwierdźił oktęt zatopiony, “ 0% ™ 
Ten mi drewná kawálek, co fłatczy nád wodą, 
Dať żywot: niech fie moią náuczá przygodą: = í 
— Ze kogo Bog chce uftrzedz, choć go iuż iuż nárza 
Mokra śmierć; fzrod morza mu befpieczny port 
u ó zdarza, 
Niech záš miefzka ná tatráchy nie wyłażąc złodźi, 
Kogo chce w łyfzce wody, topi beż powodźi. 
Dwa dni: temu mineło , idko obľapiwfzy = = i 
Ten fup; wifzę; nie fpawfży; mie iadfzy > nie piwłzy. 
Rofpácz, Žimno, wiatr, y deľzcz, ktew we mnie znifzczyły, 
Y kiedym was obáczyť, inż zemdlone żyły: BO v A 
Opaść miały w przepśśći ták gwáltowncy śmierć , 
o Jużem fie trzy máé nie mogł y godźiny: ćwietći. 


| 


- Dłu- 


chaus * Rozdźiał Piąty. 
Długo prawił : w czym ulgę frafobliwi cziią » 
Bierze Im Ížerzey drugim žalow, {wych komunikuig. 
wido- „Więc či płaczą; 4 inśi pytaią go iefzcze : 
mość o Sam duma Timonides; bowiem ferce wiefzcze 
rozbičiu Z rożnych okolicznośći , bátžiey w nim ftrach iežý » 
kd Jeśli do. Poliarcha ta rzecz nie należy. sł 
RE go chwáliť kilka kroć; że z Rhegium płynął; 
Ze zták frogą urazą Sycylig minął. 
«W fzyftko. w dobie- uwśża;. ná koniec fie fpyta 
10. ( Bo iefzcze lamentował ) owego rozbita, “ 

Co za.imie mężowi, ktory z tobą pływał ? 

Gośćiem byť? czy miefzkańcem w Rhegium przebywał 2 

Nic nie wiem, rzecze} tylko, że go w okręt wfadźił 

Arfidas Sycylyiczyk : jako by zawádžií 

W ferce nielzczęśliwego. Timonidy nożem, 

O máfo,, že nie padnie: nieftoćiefz! tegożem 

Vflyfzeć fie (podźiewał ? tedy ná [pod łodźi, 

Zeby tego! pogromu ryczeć mogł, uchodži. 

Kazawfzy fternikowi chočiáfz dofyć jniofty . 

20. Wiátry okręt, żeby im poniágano wiofły. . 
A gdy ze wlzyftkicy mocy. dodawáno biegu , 

Staneli nád mniemánie w Rbegium u brzegu, 
EA. Tam profto do golpody „ gdźie ná łożu nifkiem 
AAA p Przefypiáť fie Arfidas, náymnicy. 6 ták blifkiem 
fidas Ja- Nie myślący kłopoćie, z okrutną żałobą 
mentuią Bieży, wiodąc rozbita Timonides, z fobą. 
7 a ` Zkad iako mu znać dano, że ma wdžiecznych gośći z 

a. js] s AA 
Skoczył , y obľápiť go» y pelnych miłośći 
Kilką fow go powita: śleć mu rzecz przeymie 

30. Timonides: y (pyta weftchnawfzy uprztymie.. 

Powiedz prolzę Arfida? nim ferce ftruchleie, 

Powiedz dla Bogá! co fie z.Poliarchem" džicie ? 

Ach biadafz nam nieftočie ! ia podobno powiem 

Więcey o nim , niżeli od Ciebie fie, dowiem, 

Tu ręką czeka fkáže, ktoremu (ie chwile 

Przypátrzy wlzy. Arfidas :' tyś ieft? czy fie myle 3 

zy per, com či drogiego towaru powierzył? — 

Jużeś to ze Francycy tam y fam przemierzył ło 

Już zaprowádziť mego Poliarcha A iáko 55 

Zmowa byľá? yiam či nagrodźił dwoiáko?. 

Albo ná infze mieyfce > albo wy okręt iny; Ta 

Gdy čie fimego'widze; áni wiem przyczyny; 

Ná to głowę fchyliwfzy, y żżąwizy rámiony 

_Zeglarz oň : famem tylko Pánie zoftayiony , 
Lt Kk3 


174 , ` Argenidy Część Wtora 
Y moy okręt, y ludźie, ktorzy w niem płynęli,” 
Rozítawlzy lie z tym świśtem, wfzylcy potonęli. 
Zkámieniať w ták okrutnym Arfidas pogromie, 
Y ledwie cięfzkie ręce na głowe załomie, 
„Nie mogfzy dłużey flucháč tragedycy ony ; 
W pokoy Timonidefa prowadži zamkniony. 
Tam okrutney fortuny opłakuią razy, 
Cnoty Poliarchowe ftawiaiąc w. obraży z kuj 
' Niewdźięczńość źiemie fwoiey, iegó pogrzeb, fmutny 
| 10. Wfpominśią, y co żal dykttie okrutny. "v s 
Do Sy- Potym nápľakáwížy fie; Timońides pyta: 


cyliey Dokad Poliarchowi droga ták żawita > 


iadz. Dokąd była potrzebś ? tu Arfidas powie: " 
Bal fie zgoła w Rhegium, 0 fic; y o zdrowie. 
Sycylia ták blifko, Likogenesmśćiwy "777 
Mogi naň czyháč kryiomó, człowiek niecnotliwy. 
Dla tego dô Francicy, 4 ilć fie mogę 
Domyślić, fwey Oyczyzny; wókierował drogę. 
Ach drogę niefzczęśliwą ! zkąd miálto powrotu, 
20. Płaczu naš, y čieľzkicgo nabawił kłopotu. = 
Tu zžalém Tymonides powiéda mu nowym, 
O odmiánie przy dworze, o -Meleandrowym 
Przećiw niemu átekčie, 4 oraz y lifty , 
Y prezent on wfkrzyneczce oddaie zločifty: 
Niezdarzone ftrápioncy Atgenidy dary : 
Znowu lanient, znowu płacz, bez koňcá, bez. miary. 
Przed którym y roboty, y pereł wyboru cad 
Trudno było uważać; więc że ku wieczoru > 
. Dźień fié miał: tën w żaczętey fkończywizy żałobie > 
30. Obá drogę do Ktola założyli fobie; ROm? 
Zeby fiey om ptożną nádžiciá nie bawił 
O fwoim Poliarfze ; ktorego wyprawił 
W te drógę niefórtuńną ; do tego wiedžicli , 
W iakim ftanie, y Pana, y Oyczyzne mieli. a 
Więc iák wfiędą ná okręt, fiodmy im džieň 4że, 
U: miáfto , y zamek pokáže, © 9o 
Choć wilátr mieli powiewny: lecz infza, ták dlugi 
Cięfzki bol ferčá, była przyczyną żeglugi. © “ 
Kražyli, y z daleka miidiąć port ludny, =“ 
40- Do ryb wiego brzegu przyftawili fidny. 
Radźi by fie Widžieli gdźieś za Oceanem, | 
Wfpominińwfzy, iśko będźie przywitać fie z Panem? 
c "ko mu fie TPráwič ončy fwcý przyflug! : 


a Ten žal obu fralnie, lecz Arfidę drugi; " 
Rosz | SE w 


O kto- 


` Rozafiał  Szofly. "o. 175 


O którym Timonides , do tych czds nie wiedźiał._ ` 


Nie ták mu Meleander, nie ták w głowie fiedźiał 


Likogen, iák ‘Argenis, džiewka niefzczęśliwa ; 
Rzecz nicpodobná żeby 'zoftać miśła zywa. 

Y bedžie konśiącą dźiś widźiał przez dźięki , 

A comaynieznofnieyfza, żć od iego ręki; 

Kiedy ią tą śmiertelną nowiną zafmući : 

Coż, gdy mu Tymakleą ná Oczy wyrzuć ?. 
Ktora niewiáfta będąc; {rod mężow, frod inieczy , 


- Poliarchá rozumem famem ubefpieczy. 


A ia wichrom fzálonym, y morzu wśćiekłemu , 
Czemum dať? cžemum drogi nie rozrádžiť iernu ? 
Albo czemum nie pomogł? przečiwná fortuná 
Bronifa ná dnie morfkim, raczey u Neptuná 
Odpocząć mi, niž ná łzy y ľamánie ręku 

Patrząc Krolewny, w frogim umierać niewdźięku ! 
To precz, że mie tak wielkie obietnice miną, 
Ktore mey fzczęśliwośći miały bydź: przyczyną ; 
Boie fie gniewu, y icy furowego oká.. 

Zatáič niepodobna? nie pomoże zwłoka? 

Co Krol wie; to y oná; Timonides ktemu > 
Milczeć nieumie , áni wodzow przybrać fwemu 
Zalowi: 4 nuż flndzy? ánuž przyiáčiele ? 

Każdy z nich bedžie fzukał ; pytaiących wiele 
Opłakśney nowiny. ták mysliť ftrolkány 

Arfidas 4 iuż okręt, w porčie uwiązany. 


ss ROZDZIAŁ  Szofty. 
Arfidas z Tymonidefem tvracáty fie do Sycylicy , gdźie nád. in- 


Joch ludis: ndypierwey Gelanora widzą s y fúfa „ ióko zwozbie 


vego okrętu , Poliarėh z Gelanorem, ná fkatách 'morfkich opa- 
daig, zkąd zebrząc ich mitoferdźia „. zboycy morfy ná fiooie 
ich zabierają búrke. -Ale gdy ich kftatiem niewolasków, borsóć 
myślą m lańcuchys Poliareb fufnym -więty gniewem, ieduych po- 
zdbija, drugich pokowóć rofkóze. Z te že okdzyey., fkradžione 
Przez nich, Krolowey „Maurytańfkiey fkárby odbieraz.y gd) ies 
dunego. z zboycow, © pończoch obnážono , lifl przy wim» do fies 
bie, od Lykogenefa znaydnię , w ktorym trućizne, iákoby Poli. 
archową zgotowaną, ná Krola Meleandra [ktáda, 


TOž obá domownikom fwoim zakázali > 
Zeby zgoła nikomu nic: nie powiśdali » 


, Nim od Krola powrocą : 4 wtym wierzchu ony 
30. Przykrcy gory dolzedfzy, ná fali przeftrony ; 


(0 i 
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Pó 5 ; ę Arbeni NE Uro. Poliarch Srzod morzą přawie było, zo wyfiedli z łodźi, 
GK dad RZ Glaca idę a ER yy znich niżey páfa, wyżey kolan brodži. 
rzed Krolewikim pokoiem .( idza; bo žal zboy tz OSTI cy kolan 
A on wcerze Ad jáká fie, nie zgodźi . = i | comdo: Ták ftali niebożęta ná onym kamieniu, 


s ley Z + 4. . DE; MSC 
- Arfidas y at. Vpewnieni o Śmierći y fwoim zginieniu, 


i Z fráľunkiem, między dwiema Sykulami'chodźi, 3 
"e Gi. Więc Arfidas ( bo pietwfzy obaczył go Z boku) 
lanora Słowa przerzec nie moglzy, iák fup ftanie w kroku: 
r. Y obiemá rekomá porwáwízy za fzate ,.. 
file pak W żalu ponurzonego Tymonide; nate . 
leźli.  Obroći Koniedój; toż doftawfzy mowy: > 
10. Sen, mára, czy obłuda? czy:cud áki nowy? 
Gelanor to dla Boga! ktory. w iedney łodźi 
Z Poliarchem rozbity: śto żyw , y chodźi. 
A ten ik zapomniśły, nie odpowiedžiawlzy > 
Bieży do Gelańora, ktory tefz widžiawízy |. 
Dawnych fwoich'przyiśćieł;: chyżo: ku nim funie, 
Lecz Gi ftoią iśk martwi, żaden z nich nie trunie. 
W lepią weń tylko oczy, y dotąd nie wierzą, | 
We nieli? czy ná iáwi fwe: počiechy mierzą? - 
W tym Arfidas weftchnąwfzy; čiebieli zdrowego 
20. Gelanorze czy widzę Cień Čiáfa twoiego? 
Zali čie oraz zPánem moríkie głębokośi — 
Nie połkneły è czy fzukafz, gdźiebyś iego kośći | 
Ziemią przykrył? nieftoty ! bądź nam powiádaczem, 
Poćiefz , albo dokońca zagub ferce płaczem; 
Nie trzymay nas riá fowie: tu Gelanor śmiele, 
Te trofkę nie potrzebną złożćje przyiśćiele, « 
Y ia ,y.Pan zdrowilmy., ręką zachowáni 


# 


> od śmierći 


„Y dotąd: ich miotafy to tam; to fam fale ej 
TEA Aż woftatku ná miśłkiey. ofiąkneli fkále: 


„o Wywroćiwfzy. wrodzone afekty ná n: 
Welwia. džikóšés ý to lwi; y ná nice 


* Smierći z gardła; wydarły : tedy litość rufy 
: — 38 


Proźno źiemie fzukáia fpricowanym okiem, 
Prožno ludźi z rótunkiem po. morzu fzerokiem. 
Gorne niebo nád głową, á on Cypel mály , 
Pod nogámi bezdenne wody opałały. 
Tu Poliarch do fwoich towarzyfzow rzecze : 
Coż za korzyść żywota, choć fie kęs przewlecze ? 
Śmierć w oczách , iuż za:gardło káždego znas chwyta, 
Niech fie čieľzy fortuná trofk moich nie fyta : 
Ten miecz koniec klopotow; y żywota razena 
Vczyni ; niechce głodem, niech gine żelazem. 
Nie: od miecza Gelanor, nie przez krew chce ginąć , 
Ale ná modkie wiry y odchłśni płynąć. 
Zeglarze acz nádáičie" żyć nie móią żadney , 
Niechcą iednák umierać , fťrach śmierći fzkaradney. 
Jeśli umrzeć > to z muft; niech ná nas fwe prawa, 
sat. ma koná tla i lá: 

á tey.byli dyfpućie; kiedy między wały, 
Da fie widźieć z daleka obrt kemit. l | 
Moríkich zboycow poiázd był , tyn zrobiony kfztałtem » 
Ze chočiá[z pod obłoki, choćiśfz ná dno gwáltem | 
Spadał; zoftawśł cóło; y nie puśćił wody , 
Ták fie y z przefzłey burze doczekał pogody. 
Wiedźiał to mądry fternik, y zdawnó: bywały , 
Ze fie tám więc okręty częfto rozbiiśły 
O zakryte opoki, . ktore álbo piśny, 


* Albo to wydawálý, że (zum, byť. fiylzany. 


Dla tey przyczyny w ftrone nápiera {wey nawy: 
Dopieroz kiedy widži pływśiące ławy , 

Znak świeżego rozbičiá z (bo: ná tamtey fkśle, 
Zfadźiwfzy Poliarcha, rozbił fie bat cále, 

Widži kilkoro ľudži. w pofzod motlkiey toni, 

Ná ślifkim barżo haku ftoiących ; Aioni > 

„Nie mogąc fić dowoôfáč, tęce wzgorę wznofzą, 

Zeby. ich ratowáno, miłośierdźia profzą. | 
Tu zboycy, w; ktorych 'pierfiach , człowieczych ferc hafło, 
Wizelká „ludzkość, y włzelkie miłofierdźie zgalło» 

| hiedźwiedźie» Wilczyce, . 
Siła ludźi (damy lishilłoryen wego > TA 


Betyg? > 


178 , ~ Argemidy Część tora 
Beftyą? 4 ČI watpia, żadnych. depozytow ===" 
Nie widząc przy nich, jeśli rśtowść rozbitow » 
Co fame af p Ciała , ftraćiwfzy do fzczętu 
Fortuny fwe, trefunkiem wynieśli z okrętu. 

Ták mowili ; gdy ftarfzy między niemi laty = 
Zwykłi, rzecze, pieniądze ludźie wfzywść w fzaty., 
Ktorzy fie morzem „báwig od wfzelkiey przygody ; 
Ktož nam ich z4$ zabroni wyrzućić do wody? - 

Y záraz dwom náfodce iechać po nich'każe : 


+, Czego litość mie mogła y łakomftwo dokáže! 


20% 


Poliarch 


biie fie 
ze zboy- 
cami. 


i 30. 


40. 


Sami ftoig ná kotwi, boiący fie hakow; 
'Wyglądaiąc korzyśći zowych nieborakow. 
Szedł Poliarch, y z fwemi macaiący fkały 
Pod wodą, $lifka nogą: áž gdźie doftawały | 
Końce wiofeł, po ktorych z towśrzyftwem šmiele 
Skoczy włodź, y przywitą fwe wybświćiele. 
Ale či gdy go nyrzą welpoľ z Gelanorem, 
Zdumicią nád urodą,: y {zát ich pozorem: 
Y coś w nierozumiáney fzepcą fobie mowie; 
Pewnie o niefpodźianym dźifieyfzym obłowie. ` 
"Toż iśko do wielkiego okrętu ich wźięto, 
Ni ztego, ni z owego, łańcuchy y peto 
Poczną ná nich gotowáč : Poliarch fie zdžiwi: 
A to co? rzecze do nich: cożefmy wzdy krzywi ? 
Y dobywlzy pałafza, zkąd te nieprzyidźni? 
Gdźie fwáry? gdžie niechgči ? Ze dowókiey kaźni 
Przychodźiem ? od was mámy żywot bez pochyby , 
Y dla tego nam trzebá. kľasé ná /rece dyby? : 
O nagrodę li chodži? bez dybow, bez pęta, 
Każdy z nas, co wam winien za zdrowie > powiec 
s sy Gelanor w ręce miecz trzymáigc goły ;' 
iązść fie dać nie mysli: my was*zź Anioly > 
Mieli (rzecze ) żeśćie nam żywotodali; 4 wy 
Wigžečie nas ińk zboycy wžiawfzy do {wey nawy? > 
Ale gdyu tych žádne nie idą wywody, | 
Ci miecze, čirkaydány ; toz Poliarch wptzody : 
Od mieczam ia chčiáť ginąć; b PARLIN S E B 
iechże gine , niech moią krwią. fwoy okręt kropią 
Ci psi, ieżeli fie ták podobálo niebu z: [dx EW 
Nácož czekaé infzego daremnie «pogrzebu ? -> =P 
Wraz Zboycę; co do. niego, profto fzedł z łańcuchem, , 
"Ták ćiął, że dufzá fpodniem wylečiáfa brzuchem. - 
Tymže zamáchem drugi, gdy mu krokiem: ćichem 
'Tył záchodži z ofzczepem, wźiął przez PR: 
ela. 


(| 3 Rozdźlał  Szofży. 
Y Gełanor iednemu, iuz na gárdle ftoi; 
Więc fie fpleczą, á zftrony boiąc fie oboi , 
Porwą wiofeľ ułomki , tymi miáfto tarczy , | 
Składaią fic, miećzmi tną : że ledwie náftarczy 
Smiertelnym znikáč ranom złość niecnot wierutnych , 
Przypłacaiąc {wey zdrády, y zbrodni okrutnych, 
Obźczywfzy Maydkowie, co Poliarch robi, 
Każdy fobie z nich mocną lafkę przyípefobi: 
- Doobierzy iść nie chcą ; naofłatek y či, — 
10. Ktorzy dawno do wioleł za nogi przybići , 
Ramionśmi rufzśiąs czego gdy poftrzeže 
Poliarch, rzemienie im ná ręku porzeże. 
Ci doftawfzy fwobody, infzych uwalniśli,. , 
Y iużfie ze zboycami liczbą wyrownśli , 
Ktorych trzynaście bylo , iuż Poliarchowi 
Dway gźrdło, á trzeči był dať Gelśnorowi. 
Piąćiu owi więźniowie z maydkámi bźwili ; 
Pięć ich ná Poliarcha z Gelanorem bili. 
-= - Biorą przyftoyne rany , ále nič bez fzkody , 
20. Juž fie maydek napiia Poliarchow wody. 
Drugi ranny; wigžniow dwa; tu dopadfzy tkniony 
Gozdźmi buláwy ieden, zboycá wyniefiony 
W kark mierzy Poliarcha; lecz onym zamachem 
Gdy fie ten złoży, w bok, go ugodźi pod blachem. . 
O! iáko wiele trofki y kłopotu miśła, 
Ilekroć tę bułówę Argenis wfpomniśła z 
Jakoż kiedyby nie blach, ktory kryła fzátá 
Jużby pewnie Poliarch nie oglądał świśtą. ' 
„Przećię chočiáž mółych ran ' kilka poczuł w fobie, 
go. Y tdk okrutnie w oncy rozgniewał fie dobie, 
Ze doftawfzy wydattcy złodźieiowi pałki, 
Leb mu, y mozg nią rozftrzafł ná drobne kawałki: 
Tedy ná Gelanora, ktory iuż dwu zgládžiť, 
Głośno krzyknie: ten mi tefz do wygráney wadźił. 
Znowu oba zágržani mężnie ná nich śiekli, 
A łotrowie nie mogfzy ftrzymać, tam učiekli 
Gdźie fie. ich towárzyíze z ofwobodzonemi 
Wiežniámi, ácz razámi bili nie townemi. 


Ale fkoro Poliarch przypadł: z Gelanorem A 


40. Dopieroż im poczęły rzeczy iść oporem : 


Dopierož ferce tamči. nieboż 

uż die nie fkładać tylko, śle y. bić igli- 

Pźdaią fie y miecze z defperśckiey reki» 

` Gdy lęże drag zawiły, y w fiekáne fski. 
Li2 


gta wžieli > 


480 Argenidy Część Wiora 
Ci ztyłu, ówi z przodu, ták mežni, ták "ziádli 
Nálftepúia, žeby“ tám iuż y wfzyfcy padli. . 

„Ale ledwie Poliárch (wôich uhamówaf, 

Coż by z nich nóleżytey śmierći ofiśrował ? 

Trzech tedy tozboynikow, bo tyle zoftało , 

Pźdnie mu pod kolaná : tych fie zwigzáč zdało. 

Wfzyfcy zatym winfzuią uprzeymemi glofy, 

Wfzyfcy dźiękuią, wfzyfcy áže pod nicbiofy 
Wynolzą ; či Aniolem , či go zowią Bogiem, 
Kiedy wolność y zdrowie dal ludźiom ubogiem. 
Lecz y famemu nie żal ták piękney roboty, 

Wžiawízy z wierutnych Ťotrów pomfte ich niecnoty. 
Tož či, ktorzy do wiofeł przykući twardemi 
Łańcuchy , żebrzą rowney wolnośći z drugiemi. 

Relacya Ale wfzyftko Poliarch w fobie ruminował, 
„ozboy- Zeby záš uczyniwfzy dobrze, nie żałował. 
da Więc fpyta; ktoby wfálnym był tey nawy Panem? 
a okre. Záczym ieden, do ławy co był przykowanem, 
tu. _ Krzyknie: ktokolwiek iefteś , wielki Bohatyrze, 
20. Pokaż litość nademną , á iać powiem fzczyrze. 
lam ten okręt zbudówał , iam był Panem ičgo: 

Tu między Hifzpanią, y Afryką {wego 
Szukałem fzczęśćiń ná niem : krotki w tym czas minie, 
Stanąłem kędy Betys rzeka w morzu ginie. 

Y zlożywfzy towáry, fadowálem rzeczy 
Z Iberycy : ách rozum nieopatrzny człeczy! * 
Ci zboycy prżyfzli do mnie; y'prośili cudnie, 
Abym ich w okręt prżyiął. Ta żem fie obłudnie 
Sam z nikiem nie dbchódźił, namowiwizy pláca , 
Befpieczniem przyobićcśł zdraycom fwoie pracą. 
Patrz: fztuki ? co dopiero człowieku biednemu 
Ná myśl pódło po fzkodźie : podwú, po iednemu - 
Przychodźili : wrzeczy fie ani z fobą Ználac,“ ! 
Ten fie do Adrnúmetu, *driigi zaś jednaiąc 
Do Klupei , infzy zás o Vtyce prawił: 
Y pokim fie przy porćie' pomieniónym báviť, 
Prożnym był podeyrzeniá : ták fie fpriwowśli, 

€ zdrady podobieńftwem uznać mi nie dali. 

© fkoro nas żagle pełnie wiátrow niófy, >) 

„ Niebo wefołe , śni rufzńć było wiofy; = 
Wfzyftko zgoła befpieczno, ták, że iedni f ali, 
Drudzy fic tefz czym infżym ludźie zabawia. 

Oni czs upatrzywfzy *rażem ná nas padli > 
Peta fpiącym, á infzym faňcuchy pokładli > 


I 


i V Rozdjiat Szo/ly. 
Y do wiofef kowáli : takiego ćiężaru 
Pełne fkrzynie przynieśli ná mieyfce towáru. 
Mnie zgoty, gdźiemfwoiego pilnował kompáfu, 
Zrzučili : pełno było w okręćie hałśfu. | 
"Ták zboieckim fpofobem; z Naymitow Panowie, 
Wfzyftko wźiąwfzy famo mi zofławili zdrowie. 
Y żegluią kędy chcą : bo był między niemi, >“ 
Ktory dobrze z fztukńmi znał fie żeglarfkiemi. 
Jeśli ieden na morfkiey uyrzą okręt toni; 
Pewnie áni učiecze , Ami fie obroni. < ix 
Topią ludži , krom. Panny, y niewiálty gładki, 
Zabrádáp do {wey wfzyftkie Gálery. doftatkí v 
Znáľzali ; więc nie tylko okręty y bdtyc: sics: 
Ná morzu, lecz y Koščioť y dwor fie" bogáty 
Przed. niemi nie wybiegśł; zwłafzcza blifko brzegów : 
Ták lądem iśko wodą wfzędy mieli fzpiegow. 
Dni kilka, iako do nich obćiążeni: złotem 
Wroćili towśrzyfze; y pewnie wiem o tem, 
(Ilem zich mow zrozumiśł ) że Maurytańfki 
„ Krolowey {karb wykradli; y doftátek Pańfki : 
Do okrętu przynieśli : aleć możefz yty ` 
Otworzyć , y oglądać tć ich dćpozyty. 
AA To gdy fłyfzy Poliarch, zarazem iednego 
bie wy- Zboyce włańcuchu pytas znali fie do tego? 
kradźio- Ten. milczy : acók famy: milczeniem znáč daie , 
Po Ze prawda , 'do.wfzyftkiegó y że fie przyznáie. 
aury Pyta zaowu Poliarch o fkarb on DER 


Maury: 


_ tańskiey,Krolowey , y kedy byť: w okręcie fchowśny ? 


` Jako: przyfzli s do niego u ták možney Páni » 
30. Czym žamki otworzone £ ftroże ofzukániž 

Sława złota wielkośći ,:y kamieni drogich,. .. 
Kleynotow bezdzácunku, y: fukien chędogich 

"Y nas dofzła, powiáda:> więc fie fiedm obrała o; 
W zbroiach polerowánych , aby fie tak zdało, ... 
Ze Krolowey. żołnierze : či smielesftangli. si 
Przedędrzwiami ou fkatbcu:. dway zás, z foba: wžieli 
Inftrumenta „.y mocne. ž ftali: apparaty, 
Zesželazne famáli w oknach niemi kraty. | 
Tedy wfzedfzy do fkarbcu, co. fie podobóło +“ j i 
Wfzyftko fie to w łodź niofło, wízyftko Ge to brało. -*» 
Noc. była , ż rumianá nie znóczyła zorza: 

` Switu, gdylmy: Szczęśliwie byli ná puł morza. 
Te rzeczy nie tykśne dotad, eżą cło» 
Bo y ztamtądumykać dali nam Gezdało;::, 0 /- 

bR _ X świe, 


182. drgenidy Część tora 
Y świeżo przefzła burza bawiła nas chwile; 

Ale naywiękfzy refpekt, ( w czym fie nie omyle) - 
Boiąc fie między dal zwády y zapału, 
Micyfcafmy fpofobnego fzukáli do dźiału. 


f, AE Dg s 


„Albowiem iáko plow’ kość powadźi naypredzy , | 


Ták rowne towśrzyftwo , zły podział pieniędzy. j 


To rzekfzy fzedł związany ; 4 Poliarch za niem 
Do izby, ktora była tych rżeczy fchowániem , 
Y otworzywfzy ikrzynie nie olzacowáne 


1o. Widźi kleynoty oney Krolowey zabrane. 


Stanie.tu, y ná myśli zadumá fic, mało 

Potym w fobie: więc kiedy ináczey {ie zdała 
Fortunie , to dść zá nią: kiedy fkryte wrogi 
Odwłoczą , :ślbo broniag do Francyey drogi, 
To płyńmy do Afryki, gdy kazą Bogowie; 
Y rzecz mowi od fiebie; tamtey oddać wdowie 
Skarby zboycom odięte , koniecznie potrzebá : 
A kto wie» nie o mnieli radzą teraz nieba? 
Zycząć mi w Sycyliey zaczęte nadźicie , 


\ 


zo» Nie przez woylká y Flotty, y krwáwe Turnicie 


Skończyć; com w prywátnego czleka począł dobie, 
Nie doftoieňftwu , śle moiey dać ofobie. — i 
Z więkfzym fľawy nábyčiem, iako wiec wyfocý 
Czynia bohatyrowie, bez wfzelkiey pomocy , 
Wielkie biorąc fortece, włafnych reku džilém, 

Ták yia ftangé mogę ná fwym celu miłem. 

W Afryce, Sycylyifkie co mieśiąc obroty , 

Y czesčiey przez kupieckie widzieć mogę Floty. 

To w:głowie ułożywłzy do złodźiċiow rzecze : 


30. Wrocenie fie tych fkárbow przez mie nie odwlecze 


Krolowey : ale y to fufzná ná mą cnotę! 
Zebyśćie  wźięli płacą zá fwoie robotę. 
la do Afryki ik služ każe obracáć; : 
Gdźie kiedy fie nie mogą winnego: domacść , - 
Niewinni. dla'was>Gierpieć niecnotliwie mufzą, - 
Albo iuż kto nałożył. wśfzych: zbrodni dufzą. > 
Dawno mowią; žefzkoda w grzech człowieka wpądza, 


Gdy nie wiedzączłoczyńćowyniewinnych polądza. 


Każe potym ftluc klotkę, p połamóć peto: 


40: Owemu, u ktorego ten okret naieto.“! © 


Każe mu śieść zá kompas; y nśpierwfze. mieyfce 
Pźttzyć, kędy kietuie magnes fwetelefce. <” 
Infzych icfzcze zatrzymáť +: bo y do Afryki 
Drogá przed niem; *y drudzy podobno w te lyki- ` 
4 Za fwe 


40. Ze 


"R 


| <> Rozdiał Szofy. 
Za fwe wpadli niecnoty do zboieckiey łodźi ; - 
Gdyż zá człekiem bezbożnym , fkryta pomíta chodźi. 
Tedy klucze Gelanor w iedne fkrzynie wrzući. 
Aleč y tych 'Poliarch przećię nie zafmući: 
użeśćie ná oftatniem {wey niewoli fchodźie ; 
Owízem, rzecze „ iużeśćie ná miłey fwobodźie , 
Bylem Afrykaňíkiego mogł dopłynąć brzegu, 
Z pierwizego was uwolnić rofkaże noclegu. 
Nužež fami dla fiebie nie fzśnuiąc potu, 
io. Dodayčie lekkim wiátrom poiazdámi lotu. 
Dwu dni, iako mi fzyper powiada, nie minie, 
Gdy ze mną w zamierzonym ftaniečie terminie. 
„Z niebá fie zdał głos owym: toż zgodnemi fzyki 
Zawadzą w wode; rzekłbyś, że nie do Afryki, 
Ale či do {wey włófney Oyczyzny fie kwapią s 
Ták máchaia wiofłami , ták dyfzą, tak fapią. 
Już z mieyfca rufzyć. mieli, iuż żagle odęte 
,Czekaią, rychło kotwy zwiodą, liny kręte; 
Gdy fzyper:. hey Panowie całym woła gárľem , 
20. Káždy wie, że fie morze nie zgodźi z umarłem : 
"Wyrzučié trupy radzę, nim fie rufzym dali , 
Zeby fie zás y żywi ftrachu nie nabrali. 
Trzech od zboycow zabitych leżało ná (podźie; 
Nie kázať był Poliarch pufzczść ich po wodźie. . 
Lecz teraz przeftrzeżony : Panie widžiíz, rzecze , 
Zem či w tym chćiał zachować powinnośći człecze s 
Y čiáľa žiemi oddać-: lécz kiedy nie. može - 
Bydź inśczey; śtoż.ći przyrzekam moy Boże, 
Cieniom ich, tobie na część , ufype mogiły , 
30. Byle mnie gdźie do lądu żagle ko EA "= 
Choć y źiemia y woda iednákim żywiołem » 
Ták bydź piálk | 
Toż wśięylży Pa, wrzucą ich do wody, 
Ale przećię iegleyi pomacśią wprzody , 
Jeśli co ieft- w kielzeni „ álbo ieśli między 
Szatámi, nie zafzyli złota, y pieniędzy. 
V dwu po. kilku grolzy tylko ználežiono , ; 
x Trzećjemu gdy pończofzki iedwábne śćigpniond» |" 
Sirop ana był nád owych (śż lift wypadł z niego ; ) 
ckretny; każdy fie mogł domyślić tego. . |. 
Ten iáko wźiął Poliarch, y tytuł przebieżał > ` 
Záraz amnia ni mieyleu; bo ieniu náležať. , 
A co go przywodźiio w'więkfze zadumánie s 
Ze od. Likogeneh było te plan Hy 


lem po śmierći, iáko y popiołem. 


'184 , , drgenidy Część Wiora 
Przez takie miefzańiny , wichry, z ták daleka 
Lift od Likogenefa, przez mártwego czieka? 
Ten co go chćiał zábilač ? dźiś mu zdrowia życzy ? 
Toż poftawić tofkaże on trup niewolniczy. ` 
Chcąc iśkimkolwiok kfztałtem dowiedźieć fie; ktoby 
Oddawcą był tych liftow, žtwárzy, y z podoby : 
Lecz darmo, bo z podleyfzey: Likogen czeladźi, 
Człeka tego był pofłał : więc iák fzyper radźi, 
Wyrzuca za drugićmi przyiáčiela , czyli 
'Zdrayce: ná ftronie obie fobie tłumóczyli. 
Tegoć to był Likogen Timonidźie w tropy 
Z liftem pofłał ; lecz moríkie fzturmy, y zatopy , 
We wśifwey zatrzymały Timonidę ; śle 
Ten chcąc co dobrze fprawić , nie dbał y ná fale. 
Wpadł potym zboycom w:ręce, wpadł y śmierć 
Czy watpiďa fortuna ; ieśli to ftralzydło , 
Faifz ák gruby > y lifty potwárzy ták śmiały , 
Dolzedízy ręku miefzać Poliarcha miały? 
Y teraz wikroś przeięty onym cudem nowem, 
Znowu ten lift wźiął przed fic, y nad každem fłowem 
Przyidźie mu fie zdumiewáč : Meleander truie ? 
. Likogenes przeftrzega, y 0 zdrowiu cznie? 
Tamten mnie fzuka zgubić , y rozłączyć z šwiátem? 
A ten z nieprzyjaciela, liczy mi fie bratem? 
Gdźie Timonides? albo upominek złoty ? 
Zdało mu fie, że we śnie czytał te ramoty. 
Ktore kiedy pochwili na mafzćie podparty” 
Przeczyta ; coś wielkiego wrożą mi te karty 
Gelanorze: nigdy mi, (fzczerą prawdę powiem ) 
Nie był ftráľzny Likogen, iáko fkoro zdrowiem ` 
Mym fie począł opiekać: teraz rady żadny; 
Ani widzę ták świętey przed fie Ariadny, =. 
Zebym mogł po iey nići wybłąkąć fie ztego” 
Labiryntu, áž“ nader mie wywikłanego: > | 
Ná. Meleandraż'ta paść bezeczność by miafá?“ > 
Ktora: Likogeriówi więcey: by przýftaľá >" 
Pod pokrywką przyiážni fzukać moicy zguby? > 
~ Wierę to nie Krółewfka , y błąd názbyt gruby. = 
To mowił; 4 iuż fońce dopędzało biegu, "““. 
Wilzyfey -fiè wtym udali, y on do noclegu. == 
Aleć nie fpał całą noc, tylko o fpofobie ©. ' 
Myśli , iakby wtym raźie miał pofłąpić fobie. 
Po długim rozmyślania padł ná to ná koniec, ò- 
Zeby pewny y fprawny z onym. liftem goniec > 
"w | Do Kro- 


i wśidło : | 


30% 
i Lixa ré: 
zyden: 
Cya Kro- 
j lowey 
aury- 
tañskicy, 


| Z czwartego tylko weśćię: ledwo ná ta krokow, 


oo w Rozdžiať Stodmy. 

Do Krola 3 wyprawion: pifać bez potrzeby 

Nie myśli; łacno poznóć z tego liftu, gdźieby 

Krol winien , pełen wftydu, pełen by był fmutku, 

Ze fie táki kunfzt wydał, y nie dofzedł tkutku. © 

Nie trzeba długo wrożyć, wnet złodźicia lice 
Wyda, y twarz, kiedy ieft godźień fzubienice. 

Jeśli zás Likogenes figle one knował? 

Y Krol, y dwor ná toby iawnie (ie. żałował: 

Ochraniać go nie myśli, chočiáž by to było 

Co pilal : Meleandra, choć by fie godźiło 

Nienświdźieć, kochść chce: wyrzekł fie przyjaźni 

Z likogenem, ták go złym, iśko dobrym drážni: 

Wielką była Argenis pobudka pofłaniź., 

Do ktorey, że nikomu nie ufał pifaniá, 

Procz iednego Arfidy, z fwoim Gelanotém : 

Ten, że fie iuż z Krolewną y z całym znał dworem, 

Ťácny przyftęp miał doniey: gdžie zniem bywał hie raz, 

A. przeto go w tę”drogę naznáczá y teraz. 


~ ROŻDZIAŁ. Siodmy. 

Przypłyiąwiy do: Afryki Poliarcb _ Krolowey my o 

árbach zey. ználežioných daie znac, ktora mfiyfikie: fwoie dofłatki ; 

nienarufone oglądamy, ž radosti popiakima s ofobliwie iednę [krzy- 

neczkę do piersi przytulając, zákby fie znowu urodźiła, y iákby 
znowu była Krolową; w głos opowiada.: 


185 


Poe nie przyfzedł kľobie z onego zachwytu; 
A iuż zorzą rannego znak dawóła świtu s © - 
Aż iuž.džieň, áž iuż w oczach piatki Afrykańfkie 5 
Y pufzcze nie pireyrzenk 44 Manrytaúfkie | 
Stofeczne miáfto Lixa: piękną y bogata, —, 
Befpiecznie rzekę; oko támtey ftrony [wiátá 
Y Poliśrch wfzedfzy, gdźie Szyper przy kompalie 
Ták. śliczną perfpektywą chéiwe ocžy pafie , 
A uwśżaiąc miey[cá położenie Zgury ,.. 
Ledwie wierzy „ Žeby, to czyn famey nátury. 

. oBaská, „ktorą też Lixa odicy zwano zrzodľá., 
Morze tamto bez.fzumu, y bez piany bodľá 
Cichym nurtem; żechoć fię_iuży miefz4ła w morze, 
Poznatbyś ią z daleka po wi [nym kolorze « 3 
Drzew Śięznych,j co wefofe,olnuty iey- brzegi» 
Včielzným w wodzie ćieniem. igrály fzeregi + 1. 
Rzeká, Morze., leźioro, ze wlzyfikich trzech hose „re 


m 


Pyfzne 


186 ` „dArgenidy Część tora 
Pyfzne, y fáwne miáfto, ták fwą fzerokośćią s! 

Jako doftátkiem miefczan, y RNA możnośćią. , 
W prawey ręce págorek z mieyfkiey widźieć drogi, 
Jeden tylko w Afryce, śliczny, y połogi. | 
Do ktorego fie ćiągnie długie y budowne 


Przedmieśćie: lecz kędy wierzch mieyfce podał rowne, | 


Pałac ftoi kofztowny: ten wśią panicy zową, 
Kedy lube uftronie , y przechadzkęzdrową — - 
Z kłopotana Krolowa, ( ktoryž ftan miec chčiáľá - 


10. Bofka wola ná ziemi bez trofki? ) kochała. 


Tám była y náten czás: w czym fkoro fie fprawi, 
W tym tež porčie Poliarch okręt {woy poftawi. 
Więc, żeby ludźie owi,co w okręćie byli. 

Albo mu nie učiekli, albo nie zdradźili , 

Pyta fie» komu ten brzeg powierzony ? áli 

Słudzy mu fie z Celnikiem mieyfcy pokazáli. 
Słuchayćie! do Krolowey ia idę; ták rzecze: 
Co od portu należy, to wam nie učiecze.. 

Tobie iako ftárízemu dam pieczą tey łodźi, 


20. Obiecuię żeć praca dobrze fie nágrodži. 


Zboycow ztym: z okrętu w fadźiwfzy do barki, 
Odbite z nog káydány kładźie im] ná karki ; 
Potym ná brzeg wywodži , y łańcuchem długiem 
Spigtych , każe iednego prowśdźić zá drugiem . 
A fam z lekką zá niemi, w págorek połogi 
"Z Gelánorem nie cále zdrowe ftáwig nogi. f 
Więc máigc iefzcze pełno morfkich trudow w fobie, 
Báržiey fmókuią "w Ońey ślicznych mieyść ozdobie a. 
Bez wízelkiey ludzkiey prace, fámey tám nátury 
3> Dźieło ono rofkofzne wymierzyły fżnury « 
Profte weśćie, y sčieľzká :pofpolita byłź ; 
Tą Krolowá bez lektyk, bez nofzow chodžiťá « 
Nie przykra, bo ukofem miálá fie ku Doa 
Gdźie fie każdy zdumieć mogł miey cá pozyturze. 
W lewey ręce wfzelkich drzew, ińkie źiemia dáie , 
Zielenia fic; to nifkie, to wyniofłc -gáic , i 
Wfzyftkie w cerkiel : po práwey wefołe rowniny , 
© winnice; to wdźięczne zaśiadły džiárdyny . 
Dáley łąki, y gładkich ztebcow páftewniki 
40" Rwa wzrok ná fię iáľnemi poprote ftrumyki . 
Pod fámým fzczytem gory , długa fie podśła 
Rownina; tám krolowa wieś fwą zbudowśłś: — 
« Gdźie do bramy przychodząc, znowuś widźlał iny 
Kíztaľt rzeczy, pol odlegľých dálekie krainy, Przed 
s re 2% | rze 
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Przed Zamkiem plác fzeroki, dla wožow, y koni, ` 
‘Nilkiem murem obięty, 4 na teyże błoni , 
Rzadkieć, śle nie zmierne drzewa , w ktorych čieniu, 
Stołki kwoli wdźięcznemu ftafy pofiedzeniu. 
"Támže ftoły kámienne , y darniowe ławy, 

W árcáby , koftki, dla [wey żołnierże zabawy .. 
Gráli, fudząc godžiny : lub fzáchy, lub karty, 
Ktorzy dňiowe trzymáli przed pałacem wśrty . | 
Z tamtąd profpekt ná rowńie ; gdźie fpław rzeka miśłź, - 
Gdźie w roźliczne ląkoći brzegi faťdowáfá. 

Ztąd na bory, y pulcze, wśi, miáftá ofady, 

Niwy zbož nieprzeyrzanych, fodkie wino zgrady : 
Ztąd widok ná część miáftá, ulice, Kościoły : 

A co naywięcey pozor czyniło wefoły z 

Atlas wielki, wylokie bodžie Niebo grzbietem , 

O ktory czarne chmury fwoim fie impetem 
Roftracáig ; wieczny fnieg, wieczne mgły y dymy 
Srzod látá prezentuią : ftrálzny obraz źimy , 
Dzikość fkať, y okropnych bałhanow urwifkź , 


„ Do takiego czlowieka przywodzą igrzyfká, 


Ze fkorá na niem zśdrży, až fie w inizey chwili 
Obaczywizy , świśt fobie, y to mieyfce mili. 
Gdžie Krolowa mieszkáf4 , y gdžie miáfá fwoie 
Nie wielkie, śle wdzięczne, y wcześne pokoie. 
Na wize dofyć widoku, ná wfze miáfy. 2 3 

Z kądkolwiek dla ochłody wiátr byť obrocony . 
Ogrod mierny, obdfużny, lecz ták wielce fłynie z 
Zeby w niem Muzy Tog miefzkáč y boginie. 
Przed pałacem ganek byť wchodząc dodžiárdynmu, 


Kedy kilká obrázow, y rzniętych fztuk czynu 


Mifternego wiśiśło; rzektbyš že te czśfy, 

Znowu rodzą Apelle znowu Fidiáfy. 

Tam naymilfze Krolowa pofiedzenie miłą, 

Z tamtąd wielką kroleftwa fwego część widžiáľa, 

Z lewey ftrony Ogroda , fzczyt gory źielony , 

Z prówey mur nie wyfoki, ynie wynieśiony , 

Ná ktorym fpźrfzy okćie,: pod urwifkiem gory, 

Obaczyłeś źwierzyniec ;' niewiem jeśli ktory 

Ziwierz ná świecie, żeby go y tu bydž niemiślo- > 

Przy teyż ftronie w ogrodźie zrzodło wybiiało » 

Kedy trąbą kośćianą á pewnie foniowa - 

Wodá Ízumem dpadáfá fkrzynie mármurova, 

Staw tudziefz z ten miał groblą z wypsloney cegły, 

Ryb cudowney wielkośći, ktore fie więc zbiegły , 
mi Kiedy 
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Kiedy Krolowa zchlebá utočzóne gałki, ` 
Kazálá Pańnom rzucać ná wodę z kobiałki. 


„ Nád fláwem fortá była, zniey obmutowány 


10. ` 


Gay , w ktorymitt, y owdžie kopiec ufypánňy : 
Tám fárny, y ielenie, y czego nie mnożą 
Afryckie kraie: śle z kąd inąd przywożą . 
Tam wierfze, ktore gay on Diannie święćiły, ` 
W. Numidyifkim marmurze wydrożone były. 

© Diammo wieczney Bogini czyfłośći, ` 
Ktora ácz w gormych niebios wyfokośći 


Zwietzy. Micfkaf: y tám či žá twe tajki wzóiem 


niec, 


Winne z Kośćiofow ofidry podńiem ; 
A wzdy tókie maß między ludźmi pufy > 
Ze czeflo Tron fivoy zofławiw(y pufy >. 
‘Y z wfiechmocnemi obcowanie Bogi ; 
Ná naje żiemikie (pufśczaf [ie podłogi. 
WWefołe knicie, y cudnych drzew Gienie , 
ŚSwoie w Ciebie máig zálecemie . 
« Łowy , uťiechá , ytwoie przyfmdki, ` 
Dla ktorych nosi u boku faydaki . 
Nie ták brzmią faódkie w twoim uchu firony s 
Tako ogórow zámiešiftych gońyś > - 
Gdy fkolg w koncent roźlicznemi soh” 
Tobie mó głowie złote mfiáig wip: ` 
Pod mićrnąć zwierza prowadząc etime s 
A ty albo Ima w ndieżoną grzywę , 
Albo niedživiedžiá zwalifłego w kudi „ ` 
“Tesli fie y milk wówimie ochuddy, 
Tednáko y lwy; niedźmiedźie ;-y wilki , 
Ná firzať kończyfłych fybkie bierzefę (pilki . 
Nie nýdžie Pánno twoiey mierney ręki © 
Jeleň , co twórile rogi piętrzy w JĘkŁ : 
Pierzcbliwe farny, ytamie , y Tosite, >“ 
Y lis "choć chytry : wfyfiko zgołó co fié 
Pod hifem lągnie `y co nie zna firzechy y 
Dla twej Dińnmo. fiworzone liecby. ` 


C Więcy tym mie gardź Swięta Džieniko góiem >. 


` Kioryć w wieczyfłą opiekę oddńiem: 

: Mity go w Siek S po takich towóch , 

` Zfwemi Pannómi tu šiedá ná rozmowóch » 
Tu miey five żórty, y lubeigrzyfkóż | 
Gúžie <2y fly kryfitať żywy firumieú pryfka . 
Precz Z tąd Sóryrzy., poczy nieczyfłe > 
Chyba icih kto "rogi pdłężifie* 


© =Rozdfta? Siodmy. 
Ná ie chce dźwięść , y żednym poýrzeniem > 
Stat fie z Gzłowiekó, psom [ivoim ieleniem:. 
"Nie mežmie ztady nie, lowik Nozácriny, 
Y nie. przetworzy w niedživiedníce iny 
Gniemlima Tuno; ktorą ná złość ženie: 
Z žiemie ná Niebo Iupiter vyženie : 5 
Ty fivychb Nymf frożem. bądź o Swięta dźietwko , 
A ieśli by te przemienić. [je m drzewko, 
Ktora zmich cbóińló dľugiem wiekiem gietas 
Jej? tu topola, ieff palma niezgiętć s 
Ief dąb y [a mirtby ; lubo by fie w trześnie 
- Przemienidć chóiay 3 UCZyMią to wcześnie . 
Zadńey tu, žadney Siekiera mie rufy , 
Zadnej gwałtowny wicher'nie ukrufóy , 
„Mroz. iey, dni [nieg zaden nie opťorvi, 
Co miefigc w (wą fie žielonosť odnowi, 
Dingo by zgoła mowić , piłać trzebá Siła , 
Jaki tám kunfzt náturá śliczny wyprówiłź, 
Kiedy w mieyfce tak małe, krom wfzego rzemieffá , 
Całego prawie Swiátá fpecyały zniefłń $ ... 
Wielki lás, bo.go fádem nazwść nie podobna, 
W ktorym niíkie porzeczki, y leľzczyná drobna, 
Máliny, y Agrefty ; ywiśniną máli, 
Wymierzone kwátery cerklem zámierzáľa. 
Tu zľote pomarańcze, gładkie wznofzą fniáty + 
Tu pálmá, tu cytryná , tu ká(ztan kofmáty: +. 
Tu groná. źrzałych iágod sı owdźie płyną famy, 
Zelázem nietykáne załkornie bślfamy. 
Fig, morel, brzofkwiń , iábľek, śliw, grufżek rodzdiu , 
Ktoregoś tám nie znalazł; niebyło y w ráiu. M 
Zięmię kwiećie okryło , zapách wonią śliczną , 
Wzrok delektniąc, barwy odmiána roźliczną. 


' Tamże fontány żywych. futug, ktore z fwych krynic 


Wžiáwfzy-fie odwilżśły fad on: ále by nic 

Nád to więcey. nie było.w zdfklepioney fkśle, 

Stok od ludźi, acz fie-zdať od natury cále, 

Tak mifiernie wybity, imne lat kryftały, 

A te fie po krzemiennem burku rofp ywály. 

Gdžie mfkłe sliže:, vy rybki, ktore piafkiem żyją s 

Skryć fie nigdźie niemogąc, páľmámi fie wiią: 
Weśćie won wdžieczny chłodnik.,: záládzone krzywo 
Kryly drzewa „ że kto y niem nie był iákožýwo, 

Nie [mia] waiść: bo fie pierw[zym.rák zdálo poyzrzeniem, 


Jákoby iuż lečiáty pofpofu z korzeniem, 


M m3 Tám 
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Tam zabává Krolowey, gdy fwobodney cery 
Zážywáč chčiáľá z fwoich Pánien fraucymery. 
Do páľacu mefzczyznom ( okrom ktorych czčiľo, 
Zńdcznych imię urzędow ) wniść fie nie godžiľo. 


| agd j a » s # dj 4 
Poliatch Stała rotá żołdatow ná ftraży w pźraćie; 


przed 


Ci ftanowią , á oraz w iákieyby prywačic, 


KrolowąPytaią Poliarchi: chciał iść, że fie fprawi, 


Maury- 


tańską. 


IO, 


Odpowie, że to famey Krolowey obiświ : 

A wtym wyfzedi kapitan do fieni przeftrony , 

Zaraz od Poliárchá o przyftep proto 

Do Krolowey wraca fie názad dopokoiu , 5 
Cudzoźiemiec, že grzeczny, zcery znać, y zftroiu , 
Przed twym ftoi pałacem: więźniow do łańcucha 
Przywigzánych prowádzac, chce u čiebie uchá. 

Ták mowił do Krolowey; ktora zážalonem 

Myslom chcąc co dać ulgi, w uftroniu fie onem 
Bawifa, lituiący fkarbu fwego zguby S ab 
Lecz naywięcey fkrzyneczki , w ktoréy fkryte luby, 
Y obligi chowała, nie perły, nie złoto , 

Nie kofztowne kleynoty, máľo ftoi o to ; 

Y te co icy zgingły y infzych we dwoie , 

Zdrowie by nawet dała zá fkrzyneczkę fwoie; | 


Ktora, dńi kilka, iáko wylomáwfzy kratę, 

Straż ofzukówfzy w nocy , z fkárbem wźięto; á tę 
Tak nie ćierpliwie znośi białogłowś fzkodę, 

Ze we fzách moknąc śmierći wygląda w nagrodę 
To zgubiwizy zkąd fzczęśćie iedynego Syná - 
Záwillo : e iuż LM przyćina, 


Ze fic znią ták furowo'obeśli -w tey mierze , 

Ná coż dawść iáťmužny ? y mowić pačierze ? 

Y teraz iey 'nie' miło; láwnie to znać daic , 

Ze ná Máieftat idźie , że płakać przeftaie. 

Atoli wzdy Micyfpie fwoiemu kiżg 19233 

Marfzałkowi , áby fzedl, y przywiodł przez ftraże 

Poliarcha : á famá ná floniowym tronie 

Siadľá , ktory frebrni lwi trzymáia ná łonie. 

Orfzak Mátron, y grzecznych: Kawślerow w koło, 
„oná w pogodnieyfze zdobywa fie czoło. >: 

Kiedy ftanať Poliarch dorodny,y młody, — 

Ztwarzy pełen wdźięcznośći, y z oczu Iwobody: 


 Wfpomniawfzy fyná fobie po podobney cerze; 


Serce ikiania Krolowa, y do niego bierze. 

Tedy ią przywitawfzy : ácz oto dbáfz máľo >. 

Co fie zboycom ZŠWigtnice, twoiey wykraść dało, 
Do 
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Do tey, rzecze, odwagi przyfzli, Naiśśnieyfza 
Krolowa : śle możefz nád to bydź fłufznieyfza, 
Jako oddać każdemu fkuteczną zapłótę , 
Złodźieiom fzubienicę , {karbom twoim ftrate ? 


"Ták Bog chćiał, żem padł ná nich w pofrzod morza prawie; 


Zgineło ich broniąc fie więcey. w teyże nawie. j 
Trzech ich przed pałacowem progiem ftoi. w troku, 
Twych fádow za złość fwoie czekaiąc wyroku. 
Teraz pośliy wiernego człowieka do łodźi ; 


to. Wfzyftko wcale: bo iáko wiedźieć mie dochodźi, / 


Nie przyfzło im do dźiału: racz mieyfce dać wierze, 
w twych ręku ludži okret: zarazem ią bierze 
Niefpodžianá nadžicia , y nagłe wefele, 
Pierzchliwosc białogłowfka: przy tym myślić wiele 
Nie dała: fkoczy z ktzeffa, iákoby ią fparzył. 

O ktorykolwiek ćie Bog do tey Ziemie zdarzył! . 

( Vchwyćiwfzy fie ręki. nieznánego czieka ) 

Ten fie mna, y moiemi rzeczami opieka. 

Więc ieśli prawdę mowifz, obiecuieć śmiele > 


z0.. Ztutecznemi Bogami dać oftarz w Kościele. 


To rzekfzy ukwápliwie famá-do drzwi bieży , 
Samá ia poydę web poznawać kradźieży. 

Nie chóiwość, niełakomftwo fprawuię to we mnie, 
Niech mnie nikt nie pofądza w tey mierze daremnie: 
Jedne mi wroć fkrzyneczkę, ferce moie bo ta 
Zamknefá; nie mä w fobie ná pierśćionek złota. 
Zdumieie fe Poliarch; lecz že orná wfkoki 

Idźie : y.ontefz zá niąrzeźwe czyni kroki. 

Ani wožow zaprzągić; áni lektyk džwigáé 


- 3o, Nie przyfzło, muślały ią dż do rzeki śćigać. 


Jako byfá ubraná , ták fzlá chyže z gory + 
Nie chcąc aby te rzeczy wiedźiał czľowick ktory. 
Wfzyftkie także mátrony , Panny, y gmin biśły, 
"Wfzyftkie piefzo, y ińko powfzednie chadzóły; |. 
Rzekłbyś, że učiekaig z onego pałacu; | 
Biegły : więc icy za fortą ukázuie w placu, 
. Zboycow owych- Poliarch: či fa zdraycy; rzecze $ 
A Krolowa; day: pokoy o święty człowiecze ! 
laž bych iuž fądźić kogo: y potepiać miaľá ? 


40. Jefzcze watpigc> co o mnie fortuna (kazáľa ? 


Nikt nie zoftaf ná gurze, włzyfcy hurmem zbiegli, 
Y či co w niem mielzkáli, y či co w niem ftrzegli. 
Inśi zgiełku onego nie wiedząc przyczyny » 
Nie pewne tefz do miáfta zanieśli noviny, 


Y pra- 


V 
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Y prawią troie džiwy , iednym fie ták zdało 
Ze Krolewic przyiechał ; á drugim , že ćidło 
Vmarlego przywieźli: trzeči, co rzecz byla , 
Ze Krolowa do fkarbow zgubionych fpiefzyfa. 

lec co żywo zmiáfla fie do portu wyfunie ; 
Ci faiać, ći dźiękować gotowi fortunie. 
Już Krolowa do bizegu przyfzła , iuż po ławie 
Welzfá w okręt : dopieroż iákoby ná iáwie, 
Skoro wielką (zkátufe“ uyrzy {wey tkarbnice , . 
Rozwiie twárz wefołą z čienkiey iedwabnice , 
Y zaraz do wińdomey flagnawlz fzufłady , 
„ Wyirmnie one fwoie opłakane dkľády. " 
V nicy kluczyk w fchowániu miałź ta fkrzyneczka, 
Toż zamek, y zawiafki widźiawfzy u wieczká, 
Ze były nie tykane, pocáľnie uty, >“ 
A fzyjey dobtowolne fpadały ná chufty. 
Dzifiem (rzecze) Krolową, dźiś mam Sýná Krolem, 
Dźiś żyię , umorzona čieízkim fercź bolém. 
A ty Boży Aniele, iákiey$ godźien wdźięki ? 
Z ktorego to wlzyftko dźiś otrzymałam ręki ? 
Więc poki mi w śmiertelnym duchá ftanie ciele, 
Będe čie chwálié doma , będe*y''w Kościele : 
Niechay dźiśieyfze cuda potomny świat pifze , 
Wiławiwiży między Mórfy, Satarny, Jowifze. 
Skromnym śmiechem Poliarch y ćichemi flowy, 
Radośćią roztzewniony prosí Białcygłowy 54 
Aby go nie wfłydźiła ; fzczęśćiu raczey fwemu , 
Wizyltko to przypiľaťá Bogu, á nie iemu. 
Juž ná brzegu lektyká , iuż károce ftaly; © 
s Ktore wieść y Krołową, y Fraucymer miały : 
„Giafny fie iey zda półac ták wielkiey :počieíze z: 
Do miafta, między gefte dživowidzow rzelze >: 
Nieść fic káže ; wigc ná {wym Poliarchu wípárta , 
( Rzadki honor u dwom) kedy iey otwarta. v.l 
Ná dużych ośmiu chłopach* barwienych*czekdła - 
Złotem: ktyta lektyká ; y doniey wsiadála. 
Razem pod Poliarcha cudowną urodą 
Konia z ftaien Krolewikich dway Murzyni wiod4:/ 
Rožni rożnie fadžili, każdy fwoim zdaniem, 
Czy złotą, czy purpury więcey było ná niem. 
Tego rzežwo dośiadfzy, przy famey Krolowy 
Jechał : 'roźliczne: w drodze "móiąc' z nią rozmowy, —, 
Ludži idk trzćia że wfzech ftron , lecz tákich ná poły, 
Co nie wiedzą ,- zkąd: fie dźiś wžial ten ákt varit w 
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„ Wroćiwfy fie do fivoich zamyffom Poliarch ; y Sycylią zám fe 
w pámieti maiąc , za umowioną we dwoy nafòb z fýprem na- 

` groda, Gelanova do Krola Meleandra IVyprarvnie: á Jam od Kro- 
lomvey Maurytanfkicy, za pržymrocone iey fkdrby, žadnych upo- 
so brąć niechce. Toż myśląc o Sycyliey, w chorobę wpada. 
Gdy zás doboru Apollimowego Gelanor przychodźi, y tam z An 
zenoryufem Kaplanem w rozmowe fie wdawa; Hreroleander iá- 
koby zumyfłu przybywa. y o zeyštiu Aldinki fobaczki oznaymuje. 


Dy do zamku wielkiego, prześwietnych dworow 


| Poliarch Przyiechali, tam zaraz kilka Senátórow , 
WIĘ > : Z . S z 44447 U U 
| W Lixie Do naywcześnieyfzych gośćiń pokoiow prowadzą , 


Ra Ochędoftwo Krolewfkie y doftátki dadzą. 
zboycom A dla wczśfu lepfzego, pomowiwfzy' málo , 
odbite, [dą 3. famychwylko dwoch*w pokoiu zoftało , 
walo Gelanor z Poliarchem; ktoty w oncy dobie > 
er Skoro od dźiękczynienia: troche wytchnie fobie', 
skiey. Sycylia mu ná myśl, y obroty one ngis 
10. Padły : tedy Afrykę puśćiwfzy ná ftrone, -< 
Nie pierwey pofłanowi ukłśść fie ná łoże > 
Aż poydžie w Sycylyifkie Gelanot podroże. 
Miłość , á druga lift on: w'wielkiey wątpliwośći , 
Przyczyną w Poliarchu tey niećietpliwośći. 
Do Klupci mu fie brać każe z Syeylicy, 
Miśfto ieft pograniczne Maurytaniey „ $ 
Tam go pewnie zaftánie : teraz nieodwłocznie ; 
Nim z fzyprem przyidžie , lifty do Krolewny pecznie; 
Y (kończy : więc gdy przyfzedł : twoy okręt či znowu 
Przywracám 3 czyniąc dofyć rzeczónemu flowt, 
Co mafz fzkodę (seat zboycow, wroceć wfzyftko z zylkiem, 
Tylko mego ná brzegu fľuge Sycylyifkiem 
Poftaw : y do Afryki znowu kedy bedžie, / 
Jego wola, niech ná twym okręcie przybędzie. 
udži naymi do wiofeł, iy więźniami między , 
he. ktorzy chcą robić; nać ná nich pieniędzy. 
en tálent ofłatkowi rożdźiel, áby o czem 
Mieli fwey doyść oyczyzny. Ieśliż był ochoczém 
Przed tym fzyper on; teraz fvym go iuż patrońem + 
Swym zowie Dobrodžiciem: bo pieniądzom onem 
Niezmiernie rad: iuż fwoicy nadźicie nie mierzy ; 
Dźiśiay iefzcze nie wftaniefz; rzecze, od wiecżerży , 
A iuż będe gotowy : iákož ták fie ftałó >“ : 


Bo gdy wfzedł do okrętu, tedy go 0 mało 
Na 
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Ludźie owi mizerni, co wiofły robili, 
Obiłźpiaiąc nie zgnietli, y nie uduśili.. 


_ Już fie džieň zchyląć począł prawie ku wieczor, 


Gdy. pierwsi Marfzałkowie y ftarśi u dworu. 


Przyfzli do Poliarcha, chcąc go podług kraiu 


Swego , láka rozmową bawić obyczśiu. 

Z ktorych wyrozumiewa, że Krolowa ona 
Hyanizbą fie zwála : przed tym byłą żona 
Bogatego Syfaxa, u Maurow; ktory 
Aer Ktola, nikomu fławą nie był wtoty. 


„Juba brat iey ; tey žiemi długo wiekopomnie 


Panował : aż na.konięc że zizedł bezpotomnie ; 

( Ták Krolowie , iák chudźi , mulzą. z tego światu ) 
Lat to dwadźieśćia y trzy, dako Móaieftatu, - 

W tym Kroleftwie: Dźiedźiczką . po;braćie. zoftalá ; 
Co dźiwnicyfza : wraz męża, wraz brata zítrádaľa. 
Y wdową, y Krolową fortuná odmienna, 

Oraz ią uczyniła: śto wzdy. brzemiennć . 

Zoftała : málo wigcey.ezáln od Xiežycá « 

Wyfzło; gdy potodžiľa ná świat Krolewicá. 
Hiempfal imię iego.; te w (woicy młodośći., 


„ Vprzedźił kwiat owocem cnot dolkonáľošéi. 


'Teraz fami Bogowie ,.co.go ná fwym łonie 
Piaftuią, á Krolowa wie, w.ktorey ieft (tronic. 


W prywatnego człowieka iechał z domu dobie, . 


Dźielnośćią nieśmiertelney flawy fzukść fobie. i; 
Wzaiem tefz Mautowie ,;acz nieznacznie zniego, | 


Kto „yco byť Poliarch., y co zaskray iego ?- 
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Krolowa 


Maury: 
tańska 
Hyani: 


zbe Poli: 
archa tra- 


Oyczyzná ? chcą zrozumieć: nie A fie bawi, 
Z wlzyftkiego oboiętnie Poliareh fic - prawi. 

Już w pałacu Krolewfkim záltawioná ftała . 
Wieczerza ; Hyanizbe iuž gośćia czekała;  « | 
Ná ktorą gdy lie ftawił,y, siadť prży Krolowey:, | 
Niech w koronie , niec by był wlzaćie purpurowey ., 


ktuie, Po Krolewiku przyiechať, . pompy infzey, ami 


Spezy nie mogł mieć więkfzcy, iáko, u tey Pani; ii 
Poliarch czlek prywótny ; lecz przy tymże ftole | 
Powága y ludzkośćią wielkie rownáť Kralen ią 
Z podźiwieniem u wlzyftkich. á gdy po wieczerzy > 
Nifko czołem Krolowey Paliarch uderzy , 

Za traktamenę dźiękuie: bo ińk Tytan zorze ' 
Zapóli , nie budząc iey chóiałby wśieść ná morze, 
Z tym idźie do złożenia, gdźie polane ftóły ` 
Daleko bogótlzemi doły. [pecyaty:: 


Paľmá 


AU Rozdžláť. Ofmy. 
Pafma pereł wlchodowych,: y ktorych nie ceni 
Wybor, áni robota , świetnych gwáft.kámieni: P 
Nofzenia y-mánelle 'w fzczerozłotym brančie:, < 
W karbunkułu, y wtwatdem świetne. adámančie. 
Wfzyftko, okrom fkrzyneczki owey opľákany x. 
Co w fobie {karb od zbóycow chował wyłomóany , 
Owfzem więcey:; bo tylko.co drogiego. miala |: 
V fiebie , wfzyftko na-znak wdźięcznośći pofľatá. 
Ten dáko krwią kupowść, procz fawy » zwyczayny; 
Złota nie zwykł ; dopiérož zá nie ňie/przedaýnys  < 
Szczodrobliwość Krolowey pod chory wynosi, 
Odnieść to názad każe, 4-wraz nilko prośl sst 
Aby tak mółych záflug drogo nie pláčiľa s, 
Zwlálzczá , żeby w tym chodžié iemu nie rzecz byłe. 
Ale żeby zás" nazbyt nie zdał fie zacięty: , 
Pierśćień z onego ftolu fzmśrągdowy wśięty 
Ná palec kľádžie , mowiąc: za ten uniżenie; | 
Džiekuie : bowiem w takiey będźie,u mnie cenie, > 
W iśkiey y ręka moia: dokąd głowa zdrowa ; = A 
Godná tego ze wfzech miśr, ták zacna. Krolowa. 
Jákož piękny byť piersčieň „ gdžie sv kamieniu rznięty 
Atlas; gdy go Perleus Gorgony przeklęty 
Twarzą ow gorę. przemienia, kiedy ;z głowy skała , 


„Z włotow las, 4 z każdego dąb, lub iodła wltalá. 


Poliarch 


| Gelanora. 
| doSycy- 


licy po- 
fyła. 
v 3 O» 


Znáki iefzcze człowieka, y niedofziey gury + 

Miał fmśragd wydrożone ná fobie figunył 1015140 
Tym czafem fternik przyízedť: iakoś kazał Pnie, 
Okret czeka, wiátr po nas, wšiádaé nie miefzkánie 
Możemy; y iák tulzę, że nie. w długiem czešie, 

Do portow Sycylyifkich fzczęśliwie nas wniešie. 

Tu Ę wfzy Poliarch ná ftronę: 


elanora wži 


 ledź; aia będe błagał Ťafkáwa fortonę. 


Krolowi to , to: powieíz Krolewnie, á potem < 
To mowić z Selenifa ; owo z Archombrotem, 
Y zinfzemi moiemi przyiśćioły będźiefz ; r 
Lecz naypierwey pamiętay, iáko więc wyfiędźiefz; 
Dowiedźieć fic, gdžie moie obrocono. rzeczy ði / 
Czy ie komu z regeftrem oddano do pieczy 2de o 
Czy. ie wzięto ná Krola? czy w dźiał pofzły? czyli 
Kadukiem kto a ? ztąd čig nie omyli|* 
Afekt ku mnie Krolewiki: ztym do. Kiupei 
Wracáy : gdźie čie w fzczęśliwych awizow nódźiej 
Czekać będe : to rzekízy ; fam ná łoże godźi z 
Gelanor z (zyprem profto nádoť fzedi ku łodźi, 

Nna ka 


Poliarch 


zacho- 


rzał nie: 


befpic- 
CZNO+, 
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Juž leżał; iuž ták wielą niewczśfow ztrudzone 
Z twardych blachow rozebrał ćiśło, kiedy one 
Ozwą fie rany w boku, zboiccką zaádáňe: 
Buláwg: 4 dotych czás zgoła zapomniane. 
Toż gorączka : a zśtym , iutrzeyfza fi droga 
Odwlecze. : Hýanizbe iák znowu niebogź 
W frafunek : iedynego nie mogłaby fynć, 
Bárdžiey nádeň żałowąć, ilekroć vwípominá, 
Ze przez te krew, y przez te niebeľpieczne rany , 
Z gs złodźieyfkich wydarty fkarb iey opłakany. 
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Rozdžiať Ofiny. 

Samá trwała: pobożność , co'kto Bogi ślubi, - 
Y żywfzy, y umarfzy ná wieki nie zgubi. 
Więc kinawfzy obroty , yfwoie y cudze, 
Ná przeftronego świata zdradliwey żegludze , 
Ten cel wźiął, żeby flužac dożywotnie Bogu ;. 
W kfięgach, y» w iednym liczyć fwą fortunę progu: 
Nie wiśieć między młotem , 4 między. kowadłem, 
Ciefząc złych , dobrych fwoim frafuiąc widźiadiem. 
gro fam ni ná czyiem niechcac pádač fupie 3“ 

ák bydź łupem nikomu, Ten w świętym Bifkupie 


Vmyfł był : ta chwálebná: fercá iego moda , 
Zeby go śni wtafná , śni cudzą (zkoda 
Nie zmiefzafi; żeby go; śni boiážň, áni  < 
Porulzyła nadźieia, wfzego świśta Páni. r złą 
Bicgłość w rzeczach, łigodność w mowie, z wielkim dźiwem, 
Wilzyftkie  dofkonáfosči  wďofem okrył iwem: - 
koń Kochaf fie. w Poliśrchu ; y'choć iefżcze láwnie 
| pem PROŃKO 5 M „PECH 

Y zHie. Do czći nie:był wrocony s chwalił go uftáwňiet 
FoleandrčY widźiał to Gelanor z przeto z fwoiey drogi + 

20. Tam wiłąpił : áže ftarzec «chory byť ná nogiy“ 


Gefta przytym powážne, y weľofá. cera, 

Swoboda nie zrownána tego Káwálera: : 
Wfpaniałość,w mowie wdźięczność;wizyftko krom wątpienia, 
Dawáfo wyfokiegó znaki urodzenia: 

W oftatku, fámá nie wie, čo zá śfeke fkryty, | 
Gwáftem fie iey w niem kochać każe; tedy przy ty 
Okázyey : kiedy go chorobń ná łoże 

Obśli : Mátka więcey dla [yná nie może 

Czynić : y gdźie Poliarch odpoczywał chorý,“ 


| Gelanor 
z Niko- 


Gelanor 


u Ante- 
nora w 


Tam fzľá, máigc przy fobie przednieyfze Doktory: 
Smutná twśrz, y wydaią żapłakane Oczy , 


sk iey ćięfzko ta tego niemoc ferce tľoczy. 


aż cera Šenátorow, ktorych znią nie mało 
Wefzło ; owo fie zgoła, wfzyftkim přákáć chćiało. 
To było z Poliarchem w Lixie; kiedy lotem 
Gelaror, fat fie dni śniło oteń, f 


Sycyliey. Już ma zamek; iuż miálto Epcirylkie prawie 


30. 


W oczách; śle ná ftronę fwoicý każe nawie. 
Przyczyną, że nie ftanať w ladnym porćie onym, 
Zeby. ktory zżeglarzow z fwoim fie znájomym 
Poznawlzy, przelzłych rzeczy nie prawił, pytany. 
Był port bliki nie znączny, máľo zażywany; ` 
W niem oktęt {woy poftawiť: 4 że tuż S gurą, 


. Staroświecką Apollow fłał Kośćioł ftrukturą , 


W bok wielkiego Pańormu ; tam wyśiadfzy z wody, 

Szedł Gelanor k gorze ná kamienne wichody. * 

Ná całą Sycylyifką Antenor źiemicę , wro 
awny Bifkup , tameczną fprawowół świątnicę. 

Aie byť wfzyftkich náuk y cnot iafiym wzorem s 

Ztąd niż Bogiem, fłwnicyfzy Koščioľ on Przeorem. - 

Ten nayWyžľze w młodość. zwiedźiwfzy urzędy > 

Widźiał, że wfzyftko prożność, drwa; kawy» Ý błędy, 


Wfzyftko w źięmie, wizyftko w grob, wfzyftko ná dno leźie, | 


Choćby człowiek fwe'dźiełą drukował w żeleźie: | 
; i Samá 


. Wiernego pone 
Zdawná z 


Leżącego záftawá, gdźie w Kośćielney fali o+ í 
Ná koło go ofiedli iego ponfali. "sr 
Z tymi wedle zwyczśju kliggámi fie Gielży 3. ut: 
Raz oni go, z ich ftarufzek rozśmiefzy `i! 
Jefzcze fie z Gelanorem 'Antćnory raczył, « 
Gdy gośćiem Nikopompa; drugiego obáczyť 

o % miłośći śćifły , 

oba żyiący; zkłopotane zmyfły, > 
Dworíkiemi obrotami, chcąc ochłodźić žooľá, 


>. . Wrzeczy dla nśbożeńftwa'iechaf do Koščiofá. 


Ztąd; że żartem ‘Antenor ae rej jg fpytał , 
Do Apolliná ; czyli do niego zświtał? “> 


Do obudwu, odpowie ; śle ten gość nowy, 


Tyżeś'to Gelanorze? czy iákie igrzyfko 

Fortuny? niech Bog zdarzy Poliarcha: blifkó. - 

Jefzcze, rzecze Gelanor: y ten nie zá światem 

Ze Włoch iadę od niego; dźiśiem ftangť natem 

Mieyfcu : málac do Krola pofelftwo, y lifty , sz8 

Pokion Bogu w świątnicy oddawízy przeczyfły: 
efzcze fie či witaią: pátrz co fzczęśćie robil 

Kiedy Hicroleandra, do'nich przyfpofobi; ` 

(Ten w pokoiu „misy lifty Argenidžie) - 

Im gość nie podžiewaňfzy, tym wdžigeznieýľzý wnidźie 
| Naz 


Zkąd fie wźiął do Swigtnice tik nagle Phebowy? 


Nawiee ) 
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/Nówiedźić Antenorś , to pietwfza potrzebá.-: bosi 
Przyidzdu iego: druga. ; „žeby: uczčiť Phebá; “ių; 
Dávwízy mu-wtym Kośćiele upominek pewny „»-. 
Nójśkąć intencyą imieniem Krolewny. 
Toż widząc Gelanotá, nie záraz nalyćii | |: 
Serce: CO PO Zťak puśći; togo znowu chwyči: 
Więc ufiśdizy „rá. co ow. zofłroźnośćią godži,, 
Z tym fi Hieroleander naypierwey rózwodźi:;0- 
Jako Poliarchowe obrocono fprzęty, s ns £ 
Ktory: dyfkurs ,z ták -máfey: okázycy wfzczęty.: > 
- Aldynkś fuczką hisleifianbálli ga rodu; ||. 
W tey fie kochať Poliarch: 4 gdy do rozwodu 
Przylzľo mu z Sycylią; wžietoli wikaduki, |. 
Jk mniemał , co lepízego zápomniať y fuki.i+ s“ 
© záfolna Argenis: częśćią podeyrzenia , fosis 
Częśćią uchodząc rzeczy iego przywłafzczenia 3 
Da. Hieroleandrowi: y tego'dołoży „. 
Zeby żawłze w.petlłowey chodźiłź obróżysciu 1333 ot. 
Zeby fie ják 'w naydrožízy m“ w niey kochał kleynoćić „+. 
Obradzśiąc.: o wczófie ; ý o iey piefzcżoćie. +8 
Lecz krotko tak dobrego zážywáfá bytu, 
Ani Hieroleander uftrzegł  Konkrćdytu. 
Bo komu bydź u fmierći náznáczono: w petách sr“ 
Nie zniknie: yta gárdľo dátá przy fzezenietách, 
Otworzywfży yE Pifotymom pole, 97 
W fáfce Poliarchowey ; kto.umie „(kto zdóle, 
Co żywo do lmentów: otym kiedy mowi 
Smutny Hieroleander; dał Gelanorowi 
'Okazyą: o Páňfkich rzeczśch fie z dáleká 
Pytania: y dowie fie, że wiernego człek 
Przybrał Krol; za ktorego wfzyftkie rzeczy kluczem, 
O rozdawániu nigdy nie myślii káduczem. A ať 
Aldynká: mała fzkodź : iednák muto miło „ 
Ze ficiey ná Krolewny dworze bydź zdźrzyło. 
Wie z kąd one piefzczoty , g kąd żale pochodzą , : 
Nie z kłztałtu;. bo cadnieyfze kość pod ftołem głodzą. 
A że fławny Poeta Nikopomp: choć'w zobki ,- = 
Nópifał był tey. faczce po mierćiriagrobkis. 5 “ 
Teraz, że o nieymoówś, gotowy ie czytać; - nahy 
40. Gelanor fie tefz przeftał o co więcey pytáčs!! aota 
Zdechta Aldynká: o niezbedna imierći. © 
Teyžeć przypamnicy nie žal było: sierj 00 
Pokrymóć. žiemig ? co wfłydźiła fniegi » : 
VY famey 10 wieczne pofjtać noclegi Ž - 


to. 


_ Poliar- 


SF sa AE PT: 


03 Rozdžiať. Ofmy. 
Iefcze niedofia m poły [wego metu, 
„A inž wiecznego przypľaca dekretu . 
Gdy [ie chudžiatko niemogło oficzenié s 
| Duž Cie Lucino tániey trzebá ceniť „ : 
Wfak ĉie. dla tego chomámy ná niebie,- 
Zebyfiny m tókiey. mieli čie potrzebie. - 
Cerberze: farożu.-giębokiego piekła , 
Jeśli do ciebie iey dufa uťiekta , 
Niech ią zá twoim zdleceniem Pluto, 
Weśmie do fivoich, piefczot; powiedz mu to , 
-+ áki. žal po niey śmierć ná Ziemi, (prawi 5 
„Niechayże go tam Aldynka zabawi ; 
Pulte pokoje, pufle po aiey łoża, 
„Ośierodiafe: perfome obroże. < 
Niekczę ne. firoie , wezgłowią. pofłane , 
į Placzie kominy, y, drzwi zakázane : 
„Śniegi fiestylka niechay (ieką ztego, O. 
Nie mak, Aldynki? mic nád nie bielkego. 
Gelanor láko zwyczay Rymy one chwali; =- 
Więc żeby intencyey iego nie pognalo 55% 
Dawfzy iuż Páúfkim rzeczom pokoy, y Aldynie , 
W infzą fic materyą, w infzą ftronę kinie. - 


„Jefł fie z czego welelić , jeft czego winfzowač 


40: 

ikopó- 
Pow dy- 
Skurs o 
tey Xie- 
dze, $ 


Wam zácni przyiáčiele , kiedy czas prożnowść , 
Y wierfze pilać macie: ztąd rzecze y Bogi. 
Łalkawfze Sycyliey uznáwam, gdy trwogi, 

Y domowe uśmierzył wrzawy Mars zážarty. 
Tu Nikopomp:: y owfzem te Rymy, te żarty , 
Moy drogi fe r: w uftawnym kłopocie , 
Odpoczynkiem iákoby, y ochłodą w poćie. 
Temi ferce ftrofkane zabáwiwfzy mile, 

W težízey ražy fortuny ponośimy śile. 

Coż wzdy robi Likogen? Gelanor fie pyta : 


Státkuie ? czyli fie zaś nowych imprez chwyta? 


Wfzyftko mu tedy oni powiádaia z gruntu, 

Jako zľamál przyfięge, jáko {zuka buntu, 

Jáko ná asao, woyny zánośi fie zapáť, 

Jako Krol Eryfthena , z Olodemem lapát. e 
Tu Nono ślektu wyrzučiwlzy wodze» 

Pocznie ná Likogena naftgpowść frodze, - 

Nie folguie Krolowi : verit zgoła ruky > 

Y Senát, y tych, co go trzymája zdułzy: =o - 

Dłngoż prawi refpekty zdrowe tlumią. rady ? 

Dla czegož przodkow nálzych nie idźiemy fzlądy pm k 

„3% Wi za 


Niko- 
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W fzak między przyiścioły : y befpiecznie rzekę : 
Czemuż Krol dał nád fobą pochlebcom opiekę ? 
Ktorzy co mu powiedzą , iákoby głos ž niebź , 
Podobno, by famego nie tak fucha? Pheba. | 
Nie lepieyże zawezáľu fwym rozumem , ktury 
Wielki mu Bog dał: złemu poutykać dźiury? ` 
A niźli wźiąwfzy ranę , ná lekach czas trawić , 

Y podobno nie będźie czafu fie poprawić. 

Ci zás, ktorzy zuchwśłe ftawiála nań rogi, 
Wrzeczy im o Kośćioły chodźi y © Bogi, - 
Mydło w oczy piśćiwlzy tym Ipofobem świśtu, 
Sami śieść chcą , zrzućiwfzy Krola z Mśiefłatu. 
Niech porufzonym Rzećżypofpolitóy gruntem 
Komu chcą czynią pretext» ia bunt zowię buntem. 


zi, Mody 


Pewnie wewnętrzną woyná nie podepize Hupow 


Kośćielnych : y Bogowie nie przyima z niey łu OW. 
Krol fie ię mia podobá: pronos kdikicżu kał 5 
Raz go wiárzmo włożywizy : prožno fie fzámotač . 
Nie wiem zkad , śle czuię «w fobie. impet nowy. 
Mierżą mie, iáko grzechy, niefpokoyne głowy ; 
Woiowałbym ná złego; mśćił bym fie do zdechu 
Nád káždem ze złey rady przeklętego cechu. 


SY mam fto fercá w pierśiach, mam (to śily w głowie: 
Ná ręku tu nie wiele należy Panowie. 
Papier pole, pioro kord, kto niem dobrze biie, 


bolip Po Bárdzo boli; co goríza, raná nie zażyie. 


wiada 


o Dopierož gdy {wym kíztaľtem , á prawdą do tego 


fwoiey Sztychy miśrkować bedžie, iáko żadna iego 


Kfiçdze. 


30. 


Stal raza nie wytrzymá, ták zás z infzcy miáry, 
Z ućiechą złe człowieka wyfkrobie przywóry. | 
Więc niech fzczęśći Apollo, ufaiąc mu mocnie;' 
Befpiecznie pifać będe, y nie bez owocnie. 
Gdźie Krol fawankował , powiem; y zteyże apteki 
Dam mu, śle oftrožnie ná chorobę leki. 
Zedrę fkrytą máfzkáre buntownikom z twarzy , 
Obiświę światu, co kto pod pokrywką wárzy, 
» okażę , w ktore godzą ródąsfwoią cele, 

Y nauczę, fortelmi pfowść ich fortele. 

Wyrzucę náoflátek y pofpolftwu iego * £a 
Gruby error , gdy niechcąc Paná mieć iednego » 
Woli: mieć kilkunaftu , y rożnych w humorze : 
Lecz o tem zdźnią twego fłucham Antenorze ` 

Tu fic kęs uśmiechnąwizy, chwieie ftarzeć pľowag: 

de S$ mľodži ráde nażywślą zdrów >" 

ý V: Ale 


10. 


20. 


nie Ta 


' rantule. 


ję Rozdział Dán migty. 
Ale ieśli mie fucháč Nikopompie będźiefz , 
Po prožnicy to pálmo w fwoiey głowie przędźiefz. | 
To Krolá nápomináé myślifz y ftrofowóć?  « 
Jefzcze iefzcze mogł by kto prywatnie fprobowść; 
Ale tákiem fpofobem? dość fzpetniebyś radził, 
Jáwnie .pifač ; gdźie zblądźił , álbo gdźie záwádžiť : ` 
Przydałlibyś co nád to, co wfzyftek swiátwidži.. 
Do niego * nie gorzey go Likogenes hydźi. 
W.ieczną:byś nań nienawiść, wieczną zmáze przytem 
Wewloki ,: ználazízy kredyt , gdyś ieft faworytem. 
Niemoże nieprzyiąćiel tyle nie pobożny > `` 
„/ Záfzkodžiť ; čo przyjaćieł „ kiedy nieoftrožny. 
Coż dáley 3 więć praktyki y fkrytą fákcys....- 21: 
Zdiąwfzy. im barwę ztwarzy ; twe Pa odkryią?. + 
Y przefzłych. czafow tropem, w ich fie puśćifz rady , 
Wrożąc láki więc koniec, bunt miewafzkárádý.. 
Podobno fie tey twoiey, máchiny, ftrachaią 
Y či, ktorzy ná hiebo' y pieklo nie dbdią ? 
Ktorych hárda nádžiciá gorne myśli pufzy sisə - 
Dádza Filozofiey twey podobno ufzy A. =- 2 
Prożno głowy nie turbuy , bo RA nauki 
Nie Dwory: ślefzkoły pełne, pełne druki 3. 
Wiedząć oni, że grzelzą z iednák o poprawie 
Nie myślą: śle day to, niech będźie naińwie, -i` 
Co movwifz ; niech twe kárty, taką wagę máig» 
Ze włżyftkie niepobožne rády zátrzymáią . 
Bo fa drugie choroby ták (krytcy napášči „ pe 
Co żadnych profzkow, żadney nie fuchśią maśći: 
Niechże iey kto nafkrzypcach zagra y wioli, 
Aż człowiek zaraz zdrowy, aż go nic nie boli. 
Ale ktož profzę bedžie twoie czytał kárty?. . , 
Choćiafz byś fzczerem cuktem zápráwiť w nich žárty ? 
Gdy fie co ma ku prawdžie , każdy tylko ližnie, 
Zaraz ná (ie ozdrádžie wie, y otručižnie . 
Temu bedžie twá praca miła, moim zdaniem , 
Z czyim ią będźiefz pifał ukontentowaniem. . 
|. Bo prawdź,iśkoigłi, ufay mi zupełnie; , .,. 
Ťa kole ukryta nieznácznicy, W bawelnie , 
ROZDZIAŁ Dźicwiaty. 
Nikopompus bayką, wieku (wego, ste y nagány godne obyczáie z. 
tudzie[ zepľománe y máťo mažne m káždey komdycycy prawó; mó 
przykład y widok potommośći opifać y odkryć deklárnie fie: dla 
czego zás to czyni 3 dóie rócyą , Tým czáfém Gelánorus popote 
z Hieroleandrem do Epeirkiy ść a „spół gdźle piermfy = > 
i Q 4 | i 


© Rozdźiał Dźiewiąty. 
Tego umotzę :temu dam dłużey żyć iefacze , 
W zbudzę ná morzu fzturmy , á ná niebie delzcze. 
Bo znam ludzki geniusz , že poydą ochoczy, 
ákoby ná teatrum chčiwe napaść Oczy, —., 
oż dopiero w.om.cukier Ziele wimielzam zdrowe, 
- Nagrodę świętey: cnoty : zapłaty grzechowe:, 
Więc kiedy będą cudze czytali podmioty, i 
'Chwalić"w. nich, albo ganić fwe będą roboty, , 
Dopiero fie poznawfzy; we zwierčiedle „prawie 


202... Argehidy Część Wtora. 
dóie . Agdy fie zdrádá Partyzantow odkrywa „ zá ráda Klrobulás 
©. Olodem y Eryftkenes trućizną zniefieni x zkad Likoguefówi do 
woyny oczymifšey okázya: urofl <= 

POP Nikopomp ná one Bifkupie przeftrogi, “. 

Poen Pomilczawfzy; odpowie: fufzney byś mnie trwogi 

ftorig,ra Nábáwiť Antenorze: dle wiedz, že moie 

czcy Bar.Pioro ináczey myśli , niźli zdanie twoie. i 

clájus Nie złorzeczyć nikomu, nie gniewać , nie kąfić , 


ia 


10. 


Nie (zácowác cudzych fpraw „ ani ich rozftrząfać , |. 
Było by to głupiego : więc iefzcze bez mala 

Nie woczśch dotąd mamy 3 iáko fie nádáľá 
Nikczemnego Poety przeftrogá u Pána, 

10. Hak w nagrodę, za'chwałę, fzubienicá dána. 

Jnákfze ieft daleko moie przedličwžiečie : | 
Wiefz że niechce lekárftwá od Medyka dźiećie : 
Ale roftropny człowiek fácno wto ugodźi , 
Kiedy wprzod niźli poda , trunek ow przyfłodźi . 
Albo czáczko pokaże. y obieca więcy + 
Y ták snádno chorobie zábiežy dźiećięcy. 
Wiec y ia poftępowść będe chćiał pomátu, 
Niciákoby  wyfłępnych iuż do Trybunału 
Pozywśiąc ; mogiżebym oprzeć fie ták wielom 

20. Záwžietym ná ofobę {wą nieprzyiaćielom ? 
Nie połtrzegą, iáko ich z daleká obftawię 


Siatkami : y to w myšlách , to w fercách ich fpawię , 


Ze ná fie fkarżyć dadzą, y karać fie fámi, 

Pod infzemi zá fwoie winy imionámi. 

Slyľzac Hieroleander : raz ná Aňtčnorá , 

Drugi, oko obraca fwe ná Gelánorá. 

Potym rzecze: wfzyfcy ćie prosičmy ; możnali , 

Powiedz nam ten fwoy koncept iefzcze dofkonśli. 
2. Tož Nikopomp obfzerną (prawi) baykę Ípráwig, 
30. Lecz ią pod hitori ćieniami wyłławię. 

W ktorcy rzeczy oE s woyny, płacze, fmutki, 

Wefela, y małżeńftwa, yrožnych rad íkutki 

Wyráže: áztad pochop, ku prożnośći ludži, 


W tym upewniam, ze wielu do czytánia wzbudži. . 


Gdžie widząc rozmśite w ludzkim żyćiu dźicie, 
Nie ieden ná [we włafne grzechy zafrożcie. 
| Tu žywemi fárbámi malowane kráie , 
| Ciefzyć będą myśl człeczą: tu čieľzki żal wfłaie / 
v Ná żślofne przypadki : á tu niefpodžiáne 
40. Rádošči : rozwelelg fercá! zfráľowáne. 


bę Krolowi Meleandrowi, od Likogenefa do Poliarcha Pi/amy, od- 


20. 


30. 


40. 


" Tu fie rozfzedł Nikopomp zfwych przyiaćcioł gronem. 
Ooz 


Obaczą„, iakiey: godni ; w.lákiey żyli fławie.. 
Będą tacy, „ktorych žal ze wfłydem ogarnie» 

Y poprawią żywota ftrawionego marnie. .; 
Gniewáé fie trudno mála >, żeichopiluię, . >: 
Bo nikogo przezwiłkiem iego nie WRA A. GE 
Owfzem beľ: lecznie mogę y chwalić „sy daiáç s... 

Kiedy pod hiftoriey čieniem bedę bźiać. ,, , 

Chyba żeby bez wftydu y wfzelkiey fromoty > 

Chciał fie kto znać do zdośći, y Iwoiey niecnoty. 

„Nie iednemu w kościele przydźie fie fapká. . 
Z kazania : zawfze gore ná zľodžiciu czapka. 

Do rożnych dźiei, ludzkie przypifzę tytuły, g 
Ze śládu naymnieyfzego nie bedžie fabuły. 

Ná to ftáry Antenor: ikoro dłoń polkrobie : 

Zyczyłbym Nikopompie rychło widźieć fobie 

Ten twoy komment fubtelny ; więc die pofpiefz yty, 
Podeym tę pracą kwoli Rzeczypolpolity. |, 

Dla počiechy cnotliwych, kwoli złych poprávie ; , 
"Ták podafz fwoie imię nie miertelney flawie. 

A ten; więc kiedy każefz o Bilkupie. fwięty ; 
Wfzyftkie śiły náľoze w umyfł przedliewźięty, 

Niechay Bohatyrowie fwe imiona w druki, 

Oftrą fzablą na pozne podaią prawnuki: 

Y iam iuż; co wiádomo tutecznemu światu, 

Oddaiąc dług Qyczyznie; przytepiť 'bułatu. 

Teraz kiedy człowieku mineło południe, 
Nie wśdźi fie tefz napić zHelikońfkicy ftudnie, 

A zbieraiąc podkowy zá pietwizćmi DAR 
Choć nie wiem „ čo tey moiey prace przyfzłey czeka + 


u u żyiąc ná šwiečie fprawić fobie; že mig 
i 


é calego po śmierci dźieći włożą w źiemięe 
Więc . poki pełne pierśi nowego impetu >. 
Idę do ofobnego piľač kábinetu: o 
SY čiebie Gelanorze ztym wfpomnię Patronem. 


Y po- 


204. . Argenidy Część Wrora -- | vy Rozdžiať Dźiewigty. 
LY pocznie Hiftoryą , ieśli fie zdarzyło , | „Jedne piośnkę Gelanor: bo tefz nie mogł więcy, 
„Wyrażaiąc to, co ieft ; tym, czego nie było. | Spiewśł im: że do morza trupa wrzucśięcy , 
Wiedźiał Gelanor w iákiey: z Poliarchem chęći | Te lifty pod panczochą znalezli u niego, 
Gelanor Nikopomp: przeto go zle nić poda pamięci .- - | Wigečy nie wie: Poliatch; śni ia; kiom tegó. -. 
ku prz SKOTO Hierolcander czćią Bogá ubľagá, 0 > 
isty Drogi Gelánorowi do miáfta pomaga. “ ię | 
Gdźie gdy ftaną obádwa : ten profto: do fwoiey 
Pźnny idzie ná zamek; y pówiśda, co jey- 157 
Sprawił u Apollina ; iáko oddať day au 
Jáko był bárzo wdźieczen; Bifkup iego ftary. > 
Y to tefz ná ofłatku powiedźiał; że wczora. 
Poliarchowego tam zaftał Gelanora. 
Ze dźiś z niem ledna bramą w miáfto wiecháf ; śle 
la tu; on do gofpody udał fie po wśle. | i 
A Argenidę wfkroś ptzefzył nicboge, 
azem poćiechę, razem w fercu czuje trwogę. 
Ze fam tylko Gelanor, czemu nić mafz obu? 
Czy nie fzuka ukryty Poliarch fpofóbu > 
Zeb fie widźieć ze mną, y mowić mogł fpołem? 
O Ny Apollo , y zfwoim Kościołem! 
Wzdy fie dowiem przynámniey, w ktorey ftronie gośći , 
pi mi go widźieć fortiina zázdrośći. 
ák ta myśli; śleć fig y Gelanor kręći, 
Radby fkryte Krolewnic fam oddał pieczęći : 
Lecz że go Eurymedes potkat niefpodźiśny , 
Trudno było kluczkować: od tego pytany, 
Powiáda: że do Krola pofán był, y żądał 
Aby go przezeń džišia ná zamku oglądał. 
Przed ktorym fkoro ftanie w pofturze ták sforny , 
Nie nazbyt wynieśiony, nie nazbyt pokorny. 
Zdrowiáč życzy o Królu Poliarch dobrego , 
Ten lift Likogenefow do oddaniá twego | l ] 
Pofyla; ztey o Pánie, wyrozumiefz miáry viedžiť +: pei czeka 
Afekt iego ku fobie; že nie chce dać wiary, , | Rofkazánia : ták z blifká > láko y zdaleka, 
Cootwym nań zamyśle nieprzyiáčiel báie z ` |. Gotow iey wolą pełnić : ieśli go w potędze 
Zátym one Ramotę Krolowi podaie. Ná fwym chce widźieć dworze , czy znowu w fiermiędze? 
ięc ińko ią przeczyta raz, y drugi pilnie; -Albo fie myfzą wkradnie, álbo zmąći morze, 
Blednie fłarzec "ná twarzy, y ztrwoży fie śilnie; Y nie o iednym či fie ftawi Gelanorze. | 
A že Eurymedes z Cleobulem (ali aż A potym o przeftrogi prośi, y nauki, 
Podał im, áy či fic rownie zadumśli, 2.40. Co ten lis Likogenes wymyśla za fztuki® ——. 
Strafzna potwarz, ftrafzną nam. žtad obelgź rośćie; z slánor Skoczyła tu-Argenis: ách grzefzy fzkaradnie 
Cicho potym rzekł do nich: Gelanora prośćie , . nida Poliarch, ieśli ná myśl Meleander padnie. 
Niech nam to wyďumáczy. kiedy či do prožby, ` Juž bym tego nie miáfa ná oftatek dočiec p s 
Już rożne obietnice, iuż miefzali groźby » | | Choćby co nayfkry tízego , komu mysliť Ociec » - 
RER. Iednę Far: i Oo 3 Dafa- 


U 
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'Dałażbym fie uprzedźić?: nie Likogenówi,. -. | 
Wízyftkich nafzych przyiáčioľ ; nieprzyiśćielowi, 
Ale naycnotliwfzemu : niech dla wiary moi, 
Ták froga wnim ná Krola potwarz nie poftoi. 
Dopieroż, gdy. Gelanor ,.igť miebefpieczeńftwa 


Prawić; z ktorych nie było wysčiá podobieúftwa : j 


Jáko,fie okręt rozbił; iáko czołnik DAY aobkaso 
Nie raz z niemi w pulmorza fale zalewśły: 
Jak ośiąkli na fkale, iák im dawfzy, zdrowie 
Chćieli w łańcuchy kowáé morlcy: piratowie'; s= 
Jako fie z niemi wltepnym ućierali boiem, <r, = 
V mierafá fluchaiąc , y nigdy by fwoiem 

Nie alterowáfa fie ták zginieniem ; iako. 

Trwożyła fie Argenis: tu džieliečiorako, . | -, 

¿u To przeftać, to powińdać każe dooftatka, .... 
Timoni Choć fic ślbo odwroči , ślbo ufzy zátka. |. 
des czyni Ale y Krol iuz w głowę záchodži bez máľa, 
NA Likogenés ztručizna, kleynot w myśli czwała. 
dy Vpominek niefzczglny ; idż drugi džieň mija, 
20, Jak w tym rofole máfo iada, fypia, piia. 

„Gdy widži , že Axfidas z Tymonida fpołem, 


Gelanora obłapem witaig wefołem. 


Ktorych iefzcze nie dobrze z ich drogi powita, > 
A lift do Poliarcha , Likogenow czyta. 
Ale y či ná one" zeľupicli ramoty: > 

Więc Tymonidef kładąc upominek złoty, 

Przed Krolem : w akľamitnym zámkniony pudełku, 


Máterya hałófu, y onego zgiełku: 
Przy czym był Eurymedes , Cleobul, Krolewna, 
Ná fałiz N a S oczywilty : gniewna,. ; 
Jakoś mie (prawi) pofľať do Rhegium; Pźnie; 
Nie dbálac na fzum wietrzny, morfkie zamiefzdnie, 


Biegłem : lecz fie Poliarch : iuż też był.wyprawil, 


Jużem go; w czym mie rozbit ná pul morza [prawił A 
Opłakał Zginionego : był Arfidás przy tem, 
Ktory. mu ndiął okręt z tym fzyprem rozbitem. 
Zás widząc Gelanora, co z nim w iedney łodźi 
Pływał, flyfzemy : że zdrow, y że mu {ie wodži. 
Tu ZnowulLikogenow lift im da do ręku, 
Gi wa i Krol ; śle ták twardego trudno dobyć fęku. í 
sj dá V wážny Cleobulus czuiąc więcey w głowie» 
nie, Ononofzenie z puzdra wyimuiący powie : 
„Przypatrzmy fie teľz jedno, iesli iákie blizny, 
ie wydadzą nam fkryćje wpufzczoney trućizny, 


| Rozdžiať Dźiewiąty. 
Więc kiedy nożem fkrobie, y odwiiá nity, 
Wnet pofłrzeże źielony fok oniádowity. 
A widžičiež te kropki po iedwabiach drobne, 
Infzym glancom fwą farbą naymnicy nie podobne? 
Trucizna to dla Bogá! zfamego Erebu; 
Toli Peliarchowi przyczyną pogrzebu 
Bydź miśło è y kto tylko po niem by go nośił, 
Zaden by fie tak ftrafzney śmierći nie wyprošiť 2 
Potrzeba nam koniecznie Authora wyśledźić , 

10. Y te; złość wyażdaną káraniem uprzedźić, © - 
Bezbožny Likogenes Miftrzem > śle do ty 
Miefzał lie y Podfkarbi, wierzčie mi; roboty, 

W iego reku był kleynot , nie miał go nikt iny ; 
Oni Poliarchowi życzą tey ruiny. | 
Przewacháli twey rady, wmiefzali trućiznę , 
Chcąc go zabić , á tweię olzpećić śiwiznę. 

Nie dať Bog dobrotliwy, y bronił was obu! 
Podíkarbi, z Olodemem w rękach: więc fpofobu 
Zážyč ná nich, y kłębka doyść po końcu nići; 

+ 20. Przyznam fie iefzcze nie ták przekonáni. y či» 
Zebym mogł ich potepié : śle ták (zkáradna 
Ofądzeni niecnotą; obá iawnie padną. 

Euryme.  „ Pochwśli Cleobula Krol; 4 oraz żąda: 
des tey Poniewafz ták przezornie w rzeczy ludzkie wgląda ; 
kan Zeby znaczna do końcź iego byla pracą , 

ofzedł.: p TEETE EN WECEC NAK : , 

o lie nikt nádeň (nádniey prawdy nie domáca. 
Cleobul ná (we mieyfce Eurymeda rai , 
Y przed tym fie, powiáda, zdrada nie zátai ; 
lam iuż ftary : á co rzecz naywiękfza, nie duży z 

30. On zdrowy, y fzczęśliwy, lepicy w tym ufľužy. 
Wraz mu daie náuke: choć y on w tey fzkole 
Gwiczony : iako podeyść, y wywieść ich w pole. 
Więc do zmyśloney cery ftofuiąc [we fowa, 
Idźie A tam, kędy fakcycy połowa 


| Naprzod. Sam fiedźiał za kluczami Eryfthenes trzemá z 


Eryfthe- Bo fie zdało ofobno wiežié Olodema. 

uefa. Y jefzcze był pp > kiedy w akcent fmutny : 
Ach tryumfuiefz, rzecze : człowiecze okrutny ! 
Tákaž płacą záflužyť za (we krwawe poty » 

49. Poliarch w Sycyliey? rzecz pelna fromoty; —, 
Nie bohatyríkim trybem; co świśt cály przyzna: 
Polegi: wálza go, wálza zabiła trućizna. 

' Nie żelazem, lecz złotem , ách niefzczęfne dary! 
Zwśliły Kawálera wielkiego ná máry». 


Ar.genidy Część Wiora 
On go kleynot ziadł, przez was iádem napufzczany, 
Już fie przyznáť Olodem prawdą przekonany: v 
Jelzcze fie' z tego chełpi człowiek niefczęśliwy: > 
A ty co» milezyfíz? ponoś 'ktwie iego "nie krzywy:? 
Zmiefzať fie: Eryftenes rák nagłą nowiną +“ > 727" 
Poliarch umarł ; cznie : że: fam ieft przyczyfia.“ 
O tručiznie taiemney więcey nikt nie wiedźiał, , 
Tylko ieden Olodem, ztąd znać, że powiedźiał. 
Czas fie rozmysláč nie da, trudno kręćić wićl s 1 


10. Patrząc w oczy, 'trzyma go, idk wroblá nániči z): 


20 


Potym 


Eurymedes, że” y myśl: z twarzy” może czytść ; 
Więc fie y on'wymowek żadnych niechce chwytść. 
A coż wzdy (rzecze) dáley 2 iniechay o mnie wrogi 
Skażą, co chcą; ia wiecznie chwalę zá to Bogi, 
Zem przeżył Poliarchá : niech ták, mowię Śmiele , 
Giną wfzyicy Oýczyzny mey nieprzyiaciele. 
Ale ten głębicyfie w ich fpufzczńiący rady ; 
On lift Likogenefow , ná. oczy fzkárády 
Wyrzući : gdźie całemu świśtu Krolá. izydźił ;. 
+ (Jako fie piorá , ińko papieru nie wftydžiť 
„ Zły człowiek? godźien za to ply napaść , y kruki: 
" Smiechem fie Eryfthenes przyznał do fwey fztuki. 
Z tym gdy do Meleandra Mórfzałek fie czynem 
Wroći: rád, że ta potwarz przyfchnie ná kiem inem ; 
Obľápi go, 4 zaraz palcem Olodemá , 
W drugim fkaże wiežieniu : życzyłbym obicmá, 
Zeby włafnemi fwemi przckonáni ufty, 


do Olo. Napomnieli karániem zdrayce, y ofzufty. 


dema. 
30 


Ale ten ferdecznieyfzy , brzydźi fie (zkárádžie, 

. Gdy fłyfzy "0 trućiźnie y fmiertelnym ládžie , 

Jak by nań ták fromotná paść nie miáľá zmózą ; 

Miałem ia z Poliarcha ręki y żelaza. ii 

Owfzem {ie iefzczę pyta ; co była zá fztuka 2: 

A ná Eryfthenefa poryża y fuka, 

size to uczynił ; śle temu wierzyć , 

iechce ; żeby fietego wážyľ zá co perzyć 

Trzebáby fic koniecznie : á woftatku prawi; 

Niech fie tym Eryfthenes, niech Likogen bawi ; 

Niewieśćje to machiny , czary, y tručizná : 


40. Kto trie, y czáriie, nie chłop, nie męfzczyznś. 


Przať fic mocno : lecz temu Eurymedes rádži 3 
Gdy go niewiadomego čicho tám wprowádži > 
Kedy śiedźiał Podíkárbi y mogł fy ZEĆ prawie > 
Co z niem mowił powtore , o oneyże fprawie. 


Bo fie 


4 Inftyga-, 
tor. 


30. 


s 


moti Rozdźiał: Dźiewiąty. 
Bofie nie tylkonieprzał, nie tylko nie wftydał ; 
Ale ćiefzył;sy r kútov wydał. | 
Sluchśiąc„ nie'móogł ftrzymáć Olodem fie dłuży : 
O baýko! orozumie w:człowieku pápužy! | 
Zrzuči potym zafłony , „ktore ich dźieliły : 
Jakiś nii do fekretow niewiesčiuchu miły ! 1 
Sam godźien kážni , ktoteyś dziś nabawił wielu, 
Zdrayco wfzyftkich przyiačioť , y nieprzyiačielu. 
Pozna fwoy błąd nieborak Eryfthenes ftradny ; 
Zápierác fie nietychło , y wymowki. żadny : 
Nie mafz: tak braćie dudki, łowią; 4 kto glupi , 
Za naydrożfze pieniądze rozumu nie ku pl 
Chčiať coś mowić , chčiaľiáko error on ogradzść ; 
Lecz fie im ná fwe micyfca , kazano rozchadzóć: 
Tylko rzekł; 4 ktoż wiedźiał o tákim: cherhelu? “ 
Ano tak biią „ iako gála przyiacielu. i 
Byli przy tym, swiádkowie ,-ná czym naležáťo, 
Bowiem fie ich názáiutrz. zaraz łądźić zdało. 
Więc ftaną przed Párláment , żeby nie rzeczono, - 
Zeich w kącię fądzone , że ich zpotwarzono. 
Mieyfce temu obrane ták fpofobne, żeby 
Pod czs buntu możono zwieść ich y potrzeby. 
Acz Krol ufať mielzczinom doświadczonym fzczerze z 
W páračie iednák ftali nadworni żołnierze. 


'Toziśk fie, przez Podwoyfkich zízedľ lud zgromadzony, 


Rzecz począł inftygator tómteczney korony : 
Krol Iegomość fie o tym, okrom wątpliwośći 

Vpewnia , że mu fzczere iego życzliwośći , j 

Ktore Oycowdki átekt przećiwko wam rodźi , 

Gnotá y wiárá wálzá fowičie nágrodzi. |... 

Eryften , y Olodem, acz mogli bydź godnie, 

W krolewikim 'ofądzeni fądźie zá (we zbrodnie ; 

Wolał iednak, że włzyfey tey obywátele 

Korony , wiedźieć będą , iako winni wiele: - 

Sľuchayčie ich fprówoty : 4.wprzod, niźli fędźie 

Wydśdzą dekret „ wálzá fentencya bedžie. 

Trzydźieśći w onym Starcow fiądfo trybunałe : 

Ci záwlze o wfzelakim ľadžié kryminale , 

Lubo kto królewfkiego winien máieftatu š 

Zwykli: od tych nikędy, tylko pod mięcz kátu. 

Przed temi Eryfthenes z Olodemém ftali: 

Więc nánich inftygator pocznie fkarżyć dáli : 

Ze przyfięgę złomawłzy czefto Pánu fwemu + 

Z iego nieprzyiaćioły fkryte przećiw niemu ra 

BĘ" Záwic- 
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<ZAwietśli fákcyez /odpufzczát im nieraz) wia si >í 


Łalkiwy Pam; takowe wyftępki; lecz terazisi) - 
Strafzną potwarz ná Krolá:, y ochyde! wieczną. 


„ Wewlec 'chcieli. Tu onę przeczyta 'wfzeteczną ' 0 
Kartę Likogenowę + 'do'czego fie fami 009 190515 


Ze przyználi ,dowodžiť: godnemi swiádkámi. 
"Tož nie.czekál4c, żeby byli ofądzeni, | 503.1 
Wfzyfcy fie nánich porwą do fkaf' y kamieni: " 


Lecz ten wízyftkich dla Bogá proši s deby w przody 


„ 10. Słyfzeliich ná takie zarzuty , „wywody: 

Ale ći.opuśćiwfzy ramiona ku źiemi, 

_ Oczu podnieść nie śmieiąc , fłoią idko' niemi. 
Bo zá tyśiąc fumnienie włafne swiádkow ftániez 
Nie mogli fie ná: żadne.zdobyć (práwowánie. 
Až 'odinftygatora ná te iego fkórgis 10 
Prawie przyniewolony; popłotniałe wargi 
Otworzył Eryfthenes, mało "do obrony , 

Tylko Krolá winował : wtym dzban pofławiony. 


Dekret. 
20. (Gdy żadnego białego nie. wrzucili. bobu. 
A ći fzli do wiežienia, zápomniáwfzy buty » 
Aby fie tám śmiertelney nápili cykuty. 
Tam faią Meleandrá, tám o pomíte 'Bogow 
-  Profzą : Y nieprzyiaćiof do piekielnych progow“ 
Pozywála : ytego koniecznie. im zyczą,| 
„Zeby wfzyfcy ginęli smierčig niewólniczą:: 


Kľáda krelki Sędźiówie: fkażą ná śmierć obu , 


b 
i 


Oświadczaią przez niebo ,cprzez morze, przez źiemię, | 


Aby ich Likogenes do fzezeniečiá plemię, 
Wytráčiť ofłatniego. w tym: ftrafzny kát ftanie';-: 


30. W miedžiánym fok śmiertelny niolac roftruchanie. 


Porwie go rozgniewány Olodem; y hárdy , 
Więc Fryftenie, kiedy los ná nasotók twárdy: | 


Przyfzedi ; do Meleandra 'piymy ; myć z háfáľu , 


Y trofk świeckich idźiemy , do wiecznego wczálu 
Y tyran'fie ućiefzy teraz znafzey zguby + 

A lego psi Ponce rozwloką kadłuby: « +: «w 
Zazdrośćić będźie , że nas lekką śmierćią zoľádži 


Exeku- 
cya. 3 
40. Nála? Btyfthenowi pod piśną zwyfoká. 
Zmárízczy fie, y zkoźlone czoło ten pofępi 3! 
„Tak nas to Meleander. bez pomíty potepi ? 
Ktoż moim Przyiaćjofom powić ? (comu zá tę ` 
-Zwierzęcą dźikość , będą winni Zá zapláte ? 


3! 
4 


3 


Gdy mu w bezecne piersi hakiem -kát zówadźi: 1 
To rzekfzy;: dufzkiem fpeľni y 4 kát wmgnieniu o 


ka, 


- 


Rozdźiat  Dźiemiąty. 
Y ia mu życzę zdrowia, iákie teraz piię ; 
W tym'gorżką śmierć do brzuch. rzepuśćił przez fzyię. 
Tu miftrz rzecze : Panowie przeb wam chodźić , ` 
Leżącym > y-śiedzącym , więkfzą ckliwość rodźić 
Zwykła: trućiznó; wnogi.gdy wpádnie powoli, 
Z nog do fercś.: umrze człek ,. głowó nie záboli. 
Tedy go ufłuchawfzy , od katá do katá 
Biegźią : á {koro fie iuż piechotá platas 
Chodźić więcey nie mogą, czuią znácznie yże 
Okropny mroz,do gory wychodźi przez krzyże. 
Porzucą fie nó łoże ; dokąd wízyftkie. członki , 


„Nie przeymie, y ferdeczne opźnuie błonki. 


Ták obádwá pomóśrli : co Poetá {kory 
Opiláwízy wierfzami, rozšiať międźy dwory. ` 
Ganiący ámbicya , *y przez. co kto gtzefzy , 
Przez. to bedžie karany,. y ludźi naśmiefzy. 
„o Pycho przeklęta, rodem z Acherontu , 
Ktora kwitnące. Monarchie: z grontu 
Whymracaf: tobie ta ofšará pádľa s > 
` Boday fie- kiedy fivych tupom nárádľa, 
duż nas mie miefšay : iuž náfey krwie fýta , 
Przywrodź nam pokoy tędzo, nič UŽJA. 
Nie raz! ach nie dwa! przykładem zdłofnem s 
Vliodľáš to pańfiwo ná tryumfie Jbrofhem. 
Tvoj to iefi żywioł, twoy, domowe wrzómy , 
W nich konientece y fivey Bukafš. famy. 
Nie dbát ná Bogi, y przyśięgóć krzymo s 
Z ludźmi nie fczerze iść, to twoie żniwo. 
Ci [a rotmifirze , co nie okrocone /, 
Wodza tme żądze: kędy wyrzucone 
Gugle mfłydowi , y boidźni Boży s 
Kioż profe munftuk ná tókiego włoży? 
Za pfa fumnienie , flama, miara, cnota , 
Płonne tytuły ; á kto nie ma złota , 
Kto nie praktyczny w firony fie nie rzucá , 
S/epey fortunie cuglow nie wyrzuca s 
. Niech będźie dobrý „nikomu: nie fkodźi ; 
V świśta taki ná nic fie nie godźi, 
Zgineła wfelka poprawy nádžicia , 
Niech. do rozpuku krzyczy kaznodžicia s - 
Gdźie ná niezbożność wywiefażą miechy s 
A w obyczdie polly mRNRkie grzechy- 
VAKU % 
Bogowie, ktorzy smidt m roku śrzymócie, 
Czemuż piorunom ná te nie Gifkacie 
Bpa 


v Argenidy Część tora 
~ Hydre ffogłową È kiedyśćie dy m miebie ; i 
ierpieć przed mieki nie mogli w fiebie. 
_Aieśli Bogu niecćiał zly duch złożyć; : 
Coz fie ná žiemi mie ma zfabą drožyť 07 
Ztąd krwie. rolani; ztad fłraftne porogi,“ 
Okropne 'pufiki., lamenty, ytrwogłi o5 © 
Coż masy džišia miofa? co! zábiia 20 o5 
leski „nie fumom poľnú ambicyn 2 Rya 
VY wiesmaf dźiwu, že wfyfłók sviát tudái z 
`v Bo piermka; niž štviát z damničsfša od hudži. 
Dziś: z firyfibenehe.,  Olodema grzebie : 
Podobnicy bylo ośiedźieć fiè m niebie. iq 
Świętym Aniolom +o ieśli tych do piekt 
Z niebń ; ťavničy m prob. z śiemie tamtych zwiekia, 
Truli; frubisfą + 6kto: pełen burps: 
simi Zyłąc 3 umarfšy niech puchnie: otruty. 
Kto miecey, niž ie tu ofobie żrzyma , 
o zá dž £ že. fie pošmierti odyma. 
Ta kiedy fie -przy dWorňe tragedia: toczy ; 
W kilkunśftw fet koni "wýpáda“ ochoczy* 


Eutyme Ná podiśżd: Kurymedes : iefzcze do orwárty , 
"pôdiaza Nie fkłoniił:fie był pz Likogen zážatty: 


Tylko co naywiernieyfze pudki mále“ w ftraży , 
Tufzy że woke oną. Zwiežieňiá wywážy 
Konfidentov. vá żeby nieznáczniey ofzukał , 

Nie fálať „nie złorzeczył , nie grožiť , nie fukał; 
Skromny do Dunalbiego lift" piłze w tey mierze : e 
Niechay rad tók porywczych Krol pržed fie nie bierze ; 
Niech tych więźniow uwolni, lub łą w podeyrzeniu , 
Lubo w Paúfkicy: nielafce z niech "ufpokoieniu 
Powfzechniema “to kwoli Pan uczygiić raczy , 

Niech puśći w amniftyą , wízýftkiego przebáczy. 
Oftroźny: Dunalbins wtzeczy "dofýc cżynić JA 
Onym chce perfwázyom, chce fie'y przyczynić 

- Za więźniami dô Krola; y džieň zádniem bawi, 
Dokąd fie Rutýmiedes: z ludźmi nie wyprawi Sz: 

Chcač złópać bikogena : -lecz ten wielkie kofzty , 
Łożył ná wiśdomośći, y taiemne poízty., 

Záczym inž wie oftráčie konfidentow “owych , 

Y o podiázdach po fię Burymedefówych. > Lik 

. Włśśnie W'tonsezás wieczerzáť ; y zftarfzyżną {polu ' 
Zołnierlką > podpiiśiąc: wefoło u tolii: © 

A Gdy mu ta WIEŚĆ przychodźi; zaczym w fmutney cerze , 

"Nic darmo nas dźiśleyfzy dźieńsdo tey: wieczerze 

. Zebrał 


U 


oooO Rosdśiat Dźiewigty, 


| "Zebrał, prawi; ofatniey , cney Bračiá pamięci 


Eryfthen;'y Olodem, iuz fa z Šwiáta Wžieči. 
Nafydił fie tytanskrwie'ich fzlachetney, y my, 
Jeśli efzóblą pardi nafżych zaraz nie złożymy , 
Otoswe drzwiąch siepácze fa! po moie zdrówie:, 
Ktorem dať ręce wśfże y hey Kawślerowie ! 


Dži$ pogoda (ták mowią) grob fobie gotuie, 


Kto fwym nięprzyidćiołom “czeka, ý folguic. 
Rzekł , y: záraz:do zbtoie funie fie ochoczy ; 


„ Tożtrwoga , tožco żywo 12 domu fe Wytoczy. 


Zeby'ińko z zśfadzki 


Razem niebefpieczeńftwo', razem "pomíťa radźi 
Do Marfowey: roboty zowigc, mi£li! (prowádži 
Okoličzne zálogi," lego nay wiernieyfzy oq ix 
Menokryt lud wywodzi w pole co'celnieyfzy. 
fpracowanych chodem 3” 
Mogt pożyć nieprzyiáčioť: álbo tefż odwôdeny, 


Gdy by więkfza Potęga; úftapié : lecz czófi, || > 


Y ľnádnego nie było do záľadzek lafu. i 

Bo ná nich Eurymedćs padnie nielpodźińnyy 4 
Nic gotowy (c0'gorfza y godná nagány ) © +? 
Zawádža w lig ferdecznić : "á im fie ten. wftyda , 


dm bárdžicy gniewa , że ktoś: fortel lego wyda, ' 


Nie na- 
dany. 
39. 


W regeftr“ fie piłać dali nieprzyiáčioť iego, ©; 


Tým náčicra goręcey: Menokrye; acz sile. 
Swey nie ufa, lecz czuiąc” Likogena w tyle; 
Jako może , ták 'męftwa nadítawiá uporem, 
Ktory przyfzedł w pośiłku przed famym wieczorem. 
Nie widząc nic po fwoich w medes plecśch ; 
Zwłafzczą, że nieprzyiáčiel dulał w fwych fortecách ; 
Vmknať fie zá przeprawę; śle fzykiem cáťem, | 
( Lepicy Wodzówi madrem , niż bydź nazbyt śmiśłem ) 
Y owi fte záľadzki fkrytty bojąc w nócy, , 
Nie śmieią iść zá niemi, choć fto mdią mocy. 
Coś nie wiele zginelo z ôbudwu ftron ludźi ; 

Lecz plac wźiął Likogenes , zkąd. niezmierną budźi 

tezumpcyą w fwey głowie s rofpifnie lifty“, 
Aadžie w niebo fwoy wynośi tryumf oczywifty. 
Kolligátow zwoływa, y! śle do miśft Pofły:, 


Aby fie one iego zwyćięftwa rozniofły. 


"Z tad ludźi, ztąd pieniędzy, z tąd armat zášiägá > 


Y kogo może do fwey fakcycy zápržavá. 

Jékoz: widźiałbyś stákich hičvdžigoanikov wiele , 
Krorzy wftyd ná obludnym przelomáwizy czele , 

Jefzcze w gębie maiąc chleb Krola Pana [wego 3 


Pp 3 Daigcy 


Argenidy Część tora 
; „Daiący przyfzłym wiekom , ten przykład dotkliwy : 


Niechay będźie Krol dobry, hoyny, y cnotliwy ; | 


Jeśli nie ma potęgi, dni grozy {woi , À ; 
„Skoro kochać. przęftaną , nikt fie go nie boi. 
Y fłufznie te narody miecz fwym Krolom daig, 
Ktore fie w rebelliach , y buntach -kocháia. 


„Choč ieśli od pfzczoł przykład rządy wezmą człecze; | 


Jako żądła, tak Krolom mie potrzebne miecze. 
/Smutnym oczy widžiádľem Sycylia pałła , gd: 

10. Kiedy. w niey fprawiedliwość do gruntu zagáfla:: 
Utrapić. Obnażone Kościoły , ołtarze odarte , 
Ii. > Zgołą wrota wízelakiey fweywoli otvárte. - 
Aaa Y Drogi pozáśiádane:: lecz tenże ftrach w domu, 

y domo Y w miáfteczku nie da fie wyśiedźieć nikomu. 
wcy woy Nie da miefzkść fpokoynie , pełno wfzędy woyny, 
"e | Drze, łupi, piie, huczy, cudzym chlebem hoyny, 
Nie płatny żołnierz ; lub kto nazwie fie żołnierzem , 
Wízyftkie wśi, wfzyftkie pola olypane perzem. 
Nic więcey nie obaczyfz z daleka y zblifka, | 
"Tylko zdeptane zboża, y obozowifka ; 
| Po ktorych lud ubogi, głodny, chudy, blady 3 
Zbiera z płaczem (wą pracę, á ich niedoiády. | 
Nie mow, nie pifz, coć fie' zda, nawet czyń inączy , 
Bo wfzędy pelno fzpiegow , pelno nafz tlumaczy. 
Y ściany fie ftrzedz trzeba, y włafnego ćieniń, 
Kto u ftrony oboiey chce uyść podeýrzeniá. . 
| Już bydź gorzey nie może z o ludźie! © czafy! > 
: Vmrzeć, niž z wami chodźić, lepiey ieft, zapály. 
| Krol winien , že go gwáltem chcečie zepchnąć z tronu? 
| Száleňftwo was do tego wiedźie zábobonu. 1, 
Niechcac iednego Krola , ftu bierzečie ; zwykle 
Im fie barźiey Žwierz rzuca , báržity w śieGi wikle. 
Sami fie przedaiećie, famiž w rychle, zá tą 
Lekkomyślnośćią , komuś bedžiečie zapľáta. 
Aleć nie wlzyftkich wžieľa ta porywęzość plocha: 
Bowiem, kto zdrowy rozum, kto ftátečznosč kocha, 
Patrzy ná zadnie koła: ý tu miáfta cztery 
- Dotrzymály Krolowi fwoiey cnoty fzczery. 
Oktom Epereyfkiego, Panorm, ý Mefľaná 
Enna frzodek Kroleftwa , obronna Kathaná. 
Już {ie teraz Likogen befpiecznie rozgáízcza > 
Tytułu Krolewfkiego tylko nie przywdá(zcza- 
Máijeftat do iedzeniń, Baldekin do rady ;' 
Ná koń purpura, nigdy nic odpálať fzpady: 


Albomózbyć fitowy, „chcąć iednych boiážnia z | 
Naboże- Albo Jafkáwy 3 drugich: zátrzymác. przyiážma. 
ftwoMe Aleć X Meleander wcźás o fobie radźił , 
leandro- Nowych woyfko zaćiągow w oboży wpr owśdźił, 


NE as «Midfto+ w żywność: fpolobił, y porty do bitwy ; 


"Sam. fic zás wprzod do Bogá miśł ý do modlitwy. 

A ná ono ludži fwých ślepe ómamienie, 

Jako więc ná. powietrza' czynią zarażenie , 

Z wielką uroczyftośćią goźdź w pałacu wbiia ,- 
Niech ták: ftanie niechsto złe Pánítwo iego miia. 
Potym: do {wych żołnierzow, w piękney młodźi kole, 
Ktorzy go iuž-czekáli w fzykach; iedźie w pole. 
Tož fłarfzyzna woyfkowa, hetmáni, ftražnicy S 
Oboźni, y Sędźiowies flarši. Pułkownicy, 

A potym wlzyftko woyfko: ile mogl znieść wafki 
Gośćiniec ,. w ręku niofąc: źielone gałąlki 

Z lekka pofiępowśło; kędy; iáko ftary | 
Zwyczay , Kapłan czynić miś! Marlowi ofiary. 
Tam byk, kožieť, :y bźran,: do tego obrany., 

_Trzykroć około woyfka zmodłą obegnany, + 
Gdy przed.oftarzem ftaňie,- Krol fwe zacznie wota : 
Bogowie! ktorym moia nie icht tayná cnota, 
Przybądźćie do (wych ofiśr, á cheči życzliwey 
Stronie, profzę, użyczyć raczčie fprawiedliwey. 
Wálzey, „pieczy to wóyfko:„. Wodzow, y fim fiebie | 
Poruczam : niech waaypierwizey. doznámy potrzebie , 
Ze ż dobrymi trzytnáčie sá człowiek: przewrotny , 
W konfuzycy, y, w hańbieszoftanie fromotny. 
Jeślifmy telz,iśko toludźie, nie bez winy: 
Odpuśććie ; lub: odľožčie. káre ná czás iny. 
Wežmčie nieprzyiąćiofom „fetce , radę, sile, 

Y ktorą nam gotnią niech móią mogiłę. 

Zá to wam wielki Kośćioł , gdy pokoy meyi źiemi 
Wroćićie, ofiśruie czśly „wieczyftemi. — 

Padła zatym ofińra „+4 w drgáigce żyły, 

_ Pátrzyť wrožek, z pilnośćią , coby mu znaczyły. 
Zdrowa była watrobá. s procz że w błonie gruby 3 
Czyń astre aj 2: Krolu winne Bogu sluby : 
Mafz fzczęśćie „lecz iako nic dać bež prace niebá 
Niechcą , y tobie: fie go dobiińć potrzebó. 

R» zatym muzyka s ktzyknie woyfkó razem, 
Y fzczęknie hartowanym /w:żelazo żelazem. 


- Wnidźie w fwoie''obozy wałami opięte. 


„A. ztád „ fwobadnym--harcem czyniąc koła krete, 


A“ 


216 Argenidy Część tora RL e Rożgfił. Džiefiaty. 
Krol tefz wroći do zamku, gdźie fie w pracą iną Y wyperfwádúie mu, że każe po wrożka 3: 
Wdał nie potrzebnie; á to za taką przyczyną. - skace A Ci aa 4 láko była wdžieczná oná drożka ; 
| A Choć ztąd znać. , kiedy idąc bez figury zaádnie . 
„ROZDZIAŁ Džiefiaty. Ze mu lepicy pra dl niž Krolowi waże 
Archombrot , Mátemátyká aviele o fobie rozumieiącego na Pa- Ten dopiero: prawdęli? powiáda o fobie, 
łac Krolewfki wprowadza: dle prožnosti pełną iego náuke o Y o takicy nauki pytany (poľobie ; 
przyjślych rzeczach s z pomiárkománia y obfermaneyey niebie- uKrola "Tak począł: nie ten nas duch Krolu Pánie pufzy , 
| fkiey; zwykłymi żartami Nikoponpus przed Krolem nicnie. Co w człeku mozg wywracá, y wizyftek zmył krufzy. 
Mate. Zdek ieden z Aflyrycy w iego fłanął źiemi : , Ztąd lub nie rozumiśne , lubo bárdzo trudne 
mayk. ~ Wrzeczy rozumu między národy rożnemi =. | 10: Odpowiedži, á częśćiey prožne, y'obłudne; 
Szukał: lecz każdy poftrzegł, kto zniem konwerfowaf, | ; wakie- KF wśkierowie; więc y tym podobne Zakony” 
Raczey, żeby fie z fwoim $wiátu popifowáł. pe. Wydaig: coż zá (polek: prawdźie z zabobony? 
Ten. {wey Mätemátyki przedawálac brednie , || My fie fami nie chwieiem, śni trzefiem głową, 
Dotąd miśł między ludźmi inieyfce nie poślednie: / | „ Daiąc 0 przy(zľych rzeczách przeftrogę gotową. 
= Y wiedźiałli pod ktora gwiázdą kto fie rodźił „ A Nálza rzecz niedoytzanych koť niebiefkich biegi » 
Wnet mu fzczęśćie, niefzczęśćie, śmierć, żywot wywodźi. | , Gorne ffery znóć , y gwiazd obrotne fzeregi. 
Czego fie ftrzedz ná świecie, czego fie miśł trzymóć : Nóafz narod , koleytrudną upótrzył foneczną, 
10. V kogo wiśrę nalazł, śmiśł go Poi Bo.chmur y wiśtrow u nas ie mafz; śle wieczną 
Jefzcze to wolno było ; dźiś kat fzyię utnie; > | Pogodą kwitnie niebo , ztad áže do śmietzchu 
Y fprawiedliwym fadem: zá te bafámutnie. , |. 260. Patrzyć możem,mic nie ćmi, nienie kryie wierzchu 
Możeż w naylzaleńizego czeka fieto zmieśćić? | Naywyžízych firmámentow: doświódczeniem potem 
Zeby. miáť śmierć fwą wielzczba Krolowi obwieśćić? — “ © Dofzliímy, že zá swiátef niebiefkich obrotem, 
Bolkie dźieło przywłafzcząć mozgu fwego bľotu ? | Mufzą fie podmiefięczne kierowáć máchiny, 
Jaki był ten mędrelka, z gornych gwiázd obrotu? | Ziemią, morze; yco w nich; 4 zteyći przyczyny » 
Ktory miefzkał ná ten czós w Epereyfkim mieśćie, | Gdy znamy gwiazd y planet prawdźiwą naturę: 
O pożytkach y fwoim przemyślaiąc kweščie. > | Y tę, ktora fie pod ich ťzadem, kreátúre, |, 
Dowiedźiał fie Archombrot, człek młody; y chóiwy > Ná świat todźi; znać mozem, môžem przeftrzedz 'czieka , 
20. Radby fłyfzał od niego :one troie dźiwy: ` A | | Co go tu zá fortuna, co ża koniec czeka. 
Dopierož, že fie y fam; z fwa fortnng wodźił; | Jeśli žiemiá y morze, zgornych gwiázd závifty,, 
Polyľa fluge żeby do niego przychodźił. ) | 30. Gdy rok ślbo obfity , ślbo w żywność śćifły „ 


Więc gdy przyidźie ow prorok, y [we"powie fztuki ,| Wieki, lata, miefiące, dni, godźiny, mierzy 


s Przez ktore liczyé može káždemú prawnuki 301 Moč planet goinolotny chs ktoż temu nie wierzy a 
("Im fie Archombrotowi tego  chćidlo bardźi, ` , | Zey te čiáľa málze znich żywot, znich máig 
Tym rychley mu uwierzy : nie tylko nie wzgardźi 3 | ` Śmierć, žadže > czym fie <iefzą, czego fie lekája. — —. 
Ale proši ,. żeby mu z figury rodzenia, sA | made Niech wiem punkt márodzeniá twego nieojnylnie , 
Ae ná świcćiecdalfze powodzenia. 5 ` |. Matema- Å niebiefką figurę wyrachuie pilnie, 
Go on chętnie obiecá zy wíkok fóbie pilze tycka. Każdego w domu fwôim planetę pofadzę + 
Czás rodzeniá, długo fšie > długo fie kolyfze? = ` Ták do, iśk dobrego; y: ztąd wyprowśdzę 
Ale czemuż tefz y Krol ták nie czuły ? rzecze; “™ > A Twego žyčiá linią ; według ich dobroty ; | 
Czemu końca dźiśieyfzych kłotni nie doćiecze  . A 40. Albo złośći s: wizyftkie (we z oczątku obioty: 
Z mey nauki? czy tylko prywátnym nią użyć? l Obóźczyfz ; ieśli. floúcex Jowifz., y Wenera? 
Mogę ia naywiękfzemu Monśrfze wywrużyć ? "Tych Afpekt ná Świśt dobry „ y fzczęśliwa cera; 
Profto do Krola chyżem biegł Archombrot krokiem , ge przytym rodzeniu, Mats y Saturn byli, 
Powiáda, ziśkowym dźiś poznśł fic Prorokiem, A aygorsi > á do ktorych. w ten czás fie Przylzyli 


Y wy- 
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Miefiąc álbo Merkury, tákiemi fie fłaią, 

Z dobrym dobrzy ze złym 'zli , tę naturę mála. | 
Kto byf rządcą ná ten czás, ślbo Panem Roku, 
Gdy fić 'rodźił , vy kto był blifki iego boku? 
Jeśli go modćrował, y hamował, ábo <> iv 
Podžegáť na więkfze złe , czy silnie, 'czy fabo? 


Gdy to wfzyftko zrachuię ,. upewniam , že wedle 
sTey figury uyrzyłz fic, láko: we źwierćiedle. 


Dyskurs 
długi o 
tey mate 
ryey Ni- 
kopópa. 


210. 


Zeby tam parki iakie żywot ludžiom fnuty: 
Po pickle; drwato wfzyftko, y fzczere „fabuły. osi 


Ztąd poznafz, żeć prawdźiwie przyfzłe rzeczy powiem, 
Gdy 'zprzelzłym twym pożyćiem , chorobą y zdrowiem , 


Ma fie zgodźić praktyká 3. á ieśli zawiodę , 
Każ z Pańftwa ják fzalbierza. wygnać mie w nagrodę. 
Y powaga nauki, y ták podufałś" 

owa, bárdzo fie fercá Krolowi chwytafá. 
Wfzyfcy chwála, wfzyfcy weń wlepią oczy obie, 
Nikopomp usmiechnawízy trochę fie fam wfobie + 
Tedyś wradžie zaśińdał przyiáčielu z Bogi?: 
Ze śmierći y żywota pifzefz káthalogi? 


Y éi pocz > ktorzy zwodźić či fie'daią , 


Wiedzą czego fpodźiewść, czego fie ftrzedz máig? 
Skoro nań wízylcy poyrząz Meleander fpyta : 
Czemu goščiá Nikopomp ták furowo wita? 
Zgromić, rzecze, takiego potrzebá ofzufta, 

Co ták śmiśło fafíz twierdźi , y zachelznać ufta, + 
Y ktotyż fobie człowiek tyle przypifował ? 
Chociażby w alembiku gwiázdy dyftyłował. 

Tedy lubo nádžieia , lub boińżnią zdięty 

Będźiefz wišiáľ? czekśiąc rychloli kommenty, 
lego fie fpełnią à Krolu, ázaž či bybyły, . 
Swobodny umyfł fame niebá: przekaźiły ? 

Y tákze pod imieniem leda chłop planety + 

Będźie Pánem nad tobą y pilzeć dekrety» 


Jákoby Jowifz drugi: ,„Anuż fie- kokofzy , 


Slepey žiárno nógodźi ; czy niebędźiefz drożlzy > 
Gdyć trafi; co obiecśł : więc iefzcze to powiem 3 
„Kiedy on frogą kartę piorem  y ołowiem , 34 
Pokreśli w cefry, w punkty, po liniey długi 3+“ 
Czoło zkoźli, 4 Oczy raz na kartę, drugi 
Ná čie obroći +“ tož wzdy, iákby Bor 


- 


yceniń 
Bedžie prawił máľo co. do wyrozúmieniá z 
W Howa fie oboiętne álbo przykelžones © 

_ _ Bforcowść bedžie, "Zeby práktyki zmyślone 


| Rozdžiať Dáiefaty. 
Mogly fie zás ogrodžié , y wyfzpoćić (nádnie , 
Skoro daleko celu wrožka lego padnie, 


: To iego kram , to towár, ktory ia bez zyfku , - 


Ku przeftrodze podale, álbo pośmiewifku. 

/Więc to twierdźić moy miły śmiefz Mátemátyku , , 
Ze wedfug položeniá, y gornych gwiázd fzyku , 

W ktorych fie człowiek rodźi , możefz porachować 

Jego żywot, y koniec; co ma obiecowáč 

Sobie , y czego fie ftrzedz: że to w człeka wleie ý 

Onych gwiázd położenie, gdy pierwfzy raz žicie, 

Ale famiż pilzećie, że ták racze koła 


Gwiázdy mála, že im myśl ludzka nie wydoła: 


Y predzeý niźli w mgnieniu śmiertelnego oka, -| 
Mogą przećiwne fkutki , paść na świat z wyfoka . 
Jakoż możefz komu co w tey nieftatecznośći 
Obiecowač pewnego? pdžiež dofkonśłośći 

Dofzły báby? co džieči od położnic bierą , 

Zeby znśły planety, y gwiázdy zich sferą? 

A zwłałzczą we zwyczaynym zgiełku , y hałaśie , 
Czy im Mátki pilnować? czy im ná kompášie 
Godźiny , y minuty, mgnieniá, punkty liczyć? 
Muśiślyby fie zwami w Vraniey ćwiczyć ; 

Albo telz wy dźieći brać; y kiedy fie rodzą; 
Pátrzáč , lákie ná niebie w.ten czás znáki wichodzą. : 
Ale niech tam: Aftrolog, niech y babá ffaży , k 
Coż  rzeczefz? gdy fie džiečie ná świśt rodži dľužy ? 
Przytrafiź fie to czefto : á gwiázdy wfwym pedžie — 
Lecą iák wiátr: w ktorym tn fzukać będźielz rzędźie , 
Y planet rozfadzeniu człekń tego wróžki? — 

Gdy w infzem: położeniu gľowka, w infzem nožki. 

A co fam przyznać muśifz częfto y zegáry , 

Z fucha, álbo wilgoči, mie donofzą miary y 

Y zfłońcem fie'nie zgodzą; pifzeli tefz ktury 

Z przyiáčioť ? częfto myli one | ozytury, 

Pytafz mnie , ktoregom fie rodžiť oka mgnieniá ? 

A mnie ledwie rok Očiec nápiľať rodzeniá. — 

Tož gdy fietwa zwyczaynie wrożka z prawdą minie» 
Znáć żeśćie fie nie otey rodźili godźinie. | 

Coż gdybyś zgódł? á iam fie ofzukał nárokiem % 

Viął albo przyczynił > wieku. fwego rokiem? 
Dobrześćie pamiętali dni fwoich komputy » 

Bośćie nie uchybili y iedney minuty. © , | 
Lecz bądź to wízyftko prawda , ćoś powiedźiał iščie , 
Ze w jákiem położeniu , .człeka ná Šwiát wyście, 


042 s ; ‘Gor- z 
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Gornych planet: taki go żywot, y śmierć czeka, ` 
A wy to Aftrolodzy widźićie z daleka. 

Zkąd wzdy profzę nad: námi tych gwiázd pánowánie ? 
Y to fzczęśćie y šmierči znich oczekiwánic ? 

Jeżeli ták jeft włáśnie? wiedžié nam potrzebá ,“ 

W iednymże fie rodžili położeniu niebá, 

Ktorzy zabitą śmierćią wiedney bitwie ging? = 

Albo ktorzy w okręćje fpolnym z fobą płyną». 
Potym toną rozbići? iuž do tamtey łodźi, - —- 


Precz tych , ktorych mokra śmierć czeka, nikt nie wchodzi? | 


Zali w woyfku nie znaydźiefz? álbo ná okrętach, 
Tyfigcámi. we wfzyftkich zrodzonych planetach? 
Ktorzy fie pod roźlicznym niebieskim obrotem 
Porodźiwfzy , iednáko dźielą fie zżywotem? - 
Przećiwnym zaś fpofobem, znaydźiem takich śiła , 
Ktorych iedná minuta ná świat porodźifa. | 
Wzdy rożny żywot wiodą, y rożną Śmierć , zátem 
Fortunę; ten ubogiem , á tamten bogátem. 
Widźifz Krola? więc wlzyfcý co fie z niem rodžili, 
Jedney minuty, trzeba žeby Krolmi byli? 
A przynamnicy bogáči , y w wielkiey godnošči: 
Zaden nie umarł, wfzyfcy przyfzłi do ftarošči. 
Widźifz y Cleobula, tedy w iedney-chwili, — 
Z niem urodzeni mądrzy , wfzyfcy Krolom mili? 
Sam fie widźilz ná koniec tym Mśtemśtykiem , 
(Ze nic gorzyi) to wfzyfcy? co pod iednym fzykiem, 
Gwiázd y planét wráz ztobą oglądali Rońce, - > 
Znája ludzkie fortuny , znál4 žyčiá końce ? 
Zábiie kogo zboycá ; ślbo mąż od żony 
Zginie? rzeczefz, pod tákiem znakiem był zrodzony. 
To tenże znak muśiśł dać zboycy śię 009,“ 
Y mężowi zalotną Zeby poisť žong. © © «u 
Gdźież ieft wolność człowiecza? gdy od zodyakti , 
Nie može {wey fortuny nakierować znáku? >= 
Niech ia zdrowia przeftrzegam , niech u łudźi wžietý 
Chcę bydź : chronie fie grzechu, ćnoty ftrzegę święty , 
Kiedy mnie ty w džiečiúftwie , iefzcze powielz moiem, 
O Zywotą y śmierći rogreflie oboiem; > ; 
Przepźdła wolność tade więć y Boże daty, 
Prożzno plowác kadźidła, y pálié ofláryz = 
Przecz żę fie mam bać Boga ? przecz o fátke ftaráč ? 
Kiedy iuż ani może, śni chce rofparáč [753 
„ Tego, coio mniemoie naznóczyły gwiazdy » 
Ktore fwe: gdym fie todźił, to zb poiśzdy. 


Bogow 


| _ Rozdžiať Dfiefigty. | 

Bogow by chyba prośić ; ktorzy władną nieby , 
Gdy fie w kąt będą brały żony nafze , żeby 
Nieprzyiśzne planety zegnali, á weśćie 
Dobrym dali: lecz powiem, com w Mergánie mieśćię 
Ná wfálne widźiał oczy: człóka bogátego, 
Y iáko powiádano, rozumu dobrego. 
Tak; že miśł opinią w głowie fwoiey. dźiwną , 
Ilekroć, lub planetę , lub gwiázde przećiwną, 
W ktorych tefz ćoś rozumiśł , álbo w kalendarzu , 

10. Przeczytawfzy obáczyť, nigdy w dormitarzu 
Jednym zżoną nie fypiáť , ieśli ogon fmoczy , 
Albo tefz fwoy. niedzwiádek ná puł niebá toczy. 
Coż ztego ? miśł ći kilku, y dorofłych fynow» 
Lecz głupich , nie zefzli fie tylko do-kominow. 
Smiáť fie Krol z oftrożnośći oney ničnádany , 
A ftrolog choć ná więkfze poły przekonany , 
Wzdy czoło , y fwobodną trzymáiac pofturę , 
Zleś mie; rzecze, tłumóczył „ y moie o 

Nie ták fie z {wych Bogowie wyzuwśią rzadow » | 
20. Zeby ic do błędnych gwiázd wiązać mieli padow. 
Matemń. Jet u nich miťošierdžie , ieft y pomfta w ręku, 
tyk re. A ty fie profto moich flow nie trzymay dźwięku. 


| Blikuie, Nie zśraz wfzyfcy Krolmi, co fie z Krolem rodzą 


W iednym afpekćie ; nie tak dalece odchodzą - 
Aftrolodzy rozumu: bo do gwiázd y niebź, 
Sile rzeczy ná pilnym oku mieć potrzeba. | 
W iśkicy świńt wtenczas dobie , w iakicy kondycycy 
Komu H ure ziego chcefz konftellacyey 
Erigowść , y przyfzie pokazać obroty ? 
30. Zeby iednák gwiazd y sfer gornych kołowroty 
Nie miśły mieć z žiemíkiemi fpołecznośći čiáty > 
Szalony y w rozumie twierdźi zapomniśły ; złe 
Przez powietrze, ktore nas, ktore nieba tyka, 
W náfze. čiáťa niebiefkaafekcya wnika. 
Y kiedy. fie to mieni, ślepy chyba, ktury 
Nie widźi że fie źiemfkie mienią kreatury. 
Nikopóp. „s Slyfzac „Nikopomp, že on medrek z dumy. złożył, 
znowu. Nie teneś' {wey nauki, fundament założył ; 
A to widzę, co daley tofmý bližší siebie, . aE 
40. Muliátbymči -głapiem bydź, gdybym to o niebie 
Miál rozumieć „ że ićgos y planetow koła» i 
Dó rzeczy podmiefięcznych nić nie mál zgołź. 
eśli człowiek łeniwy „.álbo tefz okrzęthy» © |. 
Jeśli fzczery > y prolty , fztuczny, lub wykretny » 
af Ę - 093 Wefo- 


, 
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Wefoły, ślbo tetryk , do grzechu, lub cnoty > 
Skłonny ? šifa w tym mogą niebiefkie obroty. 

Z tegoli mierzyfz ludzkie fortuny początku ? 

+ Yia chętnie do twego przypádam rozľadku. 

Afekt człeka każdego poćiechą , y żalem, 

Káždy fwego ná świećie fzczęśćia iet kowálem. 
Hoyny., glúpi, utratny , pewnie umrze w nędzy » 
Pracowity , ofzczędny , názbiera pieniędzy. 

Piiak, žarľok ; y zwadzca dni fobie utrąći , 
Trzeźwy, fkromny, fzanowny , przežyie dźiefiąći. 
Stroni od domátora fláwa, y od tchorza , | 
Chłopa dobrego pełno, od morza, do morza. 
Lecz żeby w niemowiątka mufem to koniecznem 
Gwiázdy wlewść? y ktorą przywileiem wiecznem. 


„Dať nam Bog wolną wolą, gwálčié w człeku miśły > 


Bayka Aftrologicka, y wymyfł zuchwóły. 


Przyznam, že [ie kto pod złym urodźiwfzy: znakiem , 


Może bydź z przyrodzeniá (wego ledaiákiem. 
Ale mu gwiazdy drogi nie mogą zśgrodźić, 
Bedžieli fie chčiáť w dobre rozumem odrodžié. 
Co y opak bydź może, 4tybyś drwił rzeczą , 
Z famych gwiazd eryguiąc figurę człowieczą. 
Miałbym iefzcze co mowić: lecz čie widze Krolu , 
Zturbowánego ktemu , żeć ná Cleobulu  « 
Więcey teraz náležy , od ktorego rady | 
drowfzey , niż ztey nauki, prożney máfzkarady,. 
Zófiężefz w tych terminach : ná to mu Krol rzecze : 
„Jefzcze y czás konfultom náfzym nie ućiecze , 
Y owfzem čie radfłucham s pomniąc ielzcze w fzkole, 
Tym podobne dyfputy : miech fie prawda kole... ~ 
Więc Nikopomp, ieśliby taką, prawi, miśly “i= 
Gwiázdy śiłę , żeby w co człeka przymufzóły © 
Ginie ludzka fwoboda, ginie to pieśćidło 
Rozumu ,' ktorym glupie  przenośimy: bydło. 
Ktory fam Páná nie zná y nie fłuży żadnemu, 
ecz panuie nietylko šwiátu podniebnemu , 
Ale gyjśzdom niebiefkim ; „bo acz ich nie wodži , 
zdy mądrze y opśtrznie ich razom uchodži.: 
Afekty , ktore gwiazdy ślepo -wlaty wludźi, 
Miśrkuie ; tych przygálza  á owe zás budźi. - 
Sifa ná tym należy, według mego zdania, ==: 
Wprzod w Rodžicách nótury znać pomiśrkowśniś, 
A chcefz prawdźiyje ich dźiećięćiu z lotnych | 
_Wrożyć planet , 0 iegofprawóch «doży wotnych. 


l 


| Rozdziat Džiefigty. 

Bo chočiá(z gwiazdy w wielu iednę wleią żądzą 3: 
Gniew naprzykład; nie wfzyfcy iednáko die rządzą 
Gniewemi::ći z Rbdžicov: fklonnieyfzemi byli 
Do niego: tych čo: z Mśrfa pewnie przewyżfzyli. 
A przeto” trudno żtąd *brać s«dowod nie omylńy, 
Co Rodźicow nátúra, „potymi rozum pilny ` 
Pomiefza: y wywroći; á czálem zo dczy , 
Chociaż gwiazdy: człowieka; » chčiáty "mieć inaczy. 
Więc niestylkonplanety , gdy fie džiečie rodźi, 
Vwaśżać trzebś;o'śle gdy w niedu(za wchodźi: 
Gdy fie wczłonki ftanowi, vy odźiewa čiálem, 
Nawet gdy fie pôczyná : to wfzyftkós w niemálem 
Refpekčie bydź powinno : co wy Opufzczáčie sil | 
Y famó tylko wyśćie ná świat uwážačie. © > +: 
Mogłbym iefzcze wyliczyć wiecey wálzých básni, 
Lecz mi na ćie zśćiągźć nie rzecz ludzkich wásniz 
Trochę powiem, ”możefz die kto tikiaezolwowóć? /. 
Zeby bez świętokradztwa gwińzdom przypiłowóać” 
Smiśł zeczy trefunkowe?:álbo wolne? zgoła: . 
Kedy: od was dla zyfku założona: fzkołą >“ s vh 
Coż nád .to wolnieyfzego, ińko: fie ożenić ? 
Albo żywot fwoyi infzym fpofobem odmienić £ 
Co zaś nie pewnieylzego? ginąć lub od wody „ 
Lub od choroby, lub teľz:od infzey przygody ? 
Jeśli któ „w nieprzýtážni z fąfiśdem. wftępnie ; 
Jeżeli zdrowy, albo w tym roku choruie. 
Jeśli wdáľce Monárchow: ieśli wynieśiony:” 
W godność , czyli ná $wiečie żyć będźie wzgárdzoný ? 
To wy twierdźić, to wrożyć: chcečie nam, zdifte — 
Kuglarftwa to fzkáradne , gufľa oczywifte. 

Dni kilka idko jeden páchoľek z obrotem: 
Dofzedł Páúfkiey :fzkátuty : przeczuwaiąc -otem, 
Ze ná powroz zátobiť, przez ták fzpetną fprawe, 
Bo wiecey wžiať , niżeli potrzebá na ftrawe ; 
Pomknať z micyfeś , śle Pan iego ufzkodzeny „ 
Szukśiąc go, rozfełał w okoliczne ftrony:; 61. 
Ktoby rzekł, że ten. miáť bydź w cáršči? albo. zdrowem 
Vyść z korzyśćią sy fwóiey! niecnoty obľowem> 
Watpliwa to rzecz była ,: kiedy jeden z cechu © 
W alepa Nie ówyk ( śmiałem fie do: zdechie)* 
Przyfzedfzy do mas, prawi, myślić o tym fzkoda , 
Zeby tey zguby: laka miáfa bydž nagroda. 
Kiedy złodzicy ntkrobál, bez wfzelkiego fzlaku , 
Bo w patrona: złodźiciow: Merkurego Znáku, «|. 


Mie- 


225. © drgenidy Część Wtora 
Miefiąc ftángŤ, y zśkrył+owegó niecnotę 36 
Nie wierzę mu, y pytam, nie żartem li to tę j 
Baykę.powiśda? lecz oň twierdźił to befpiecznie 4 
„Już tedy Bog do tego nic'nie miał koniecznie; ` 
Nic Pańfka pilność , śni wyprawione fzpiegi 

Ná złópiewakić oftrożne., złodźieyfkie „przebiegi + 
„Jefzcze o tym mowiemy. áž złodźieia: w troku 
Wiedą: zleščie fie, rzekę, przeyrzeli'w obłoku. 
Ten miefiąc, co go miáť kryć, pogoni go wydał, 
Aftrolog iakcby w gębe 'wźiął, ták fieczawftydał, 
Pytamiefzcze, o mądry człecze, ieśli oná 
Fortun ludzkich linia od gwiázd naznáczoná, 
Co fie.áže wttzydźieftym roku ziśćić -miáľa, 
Przy człowieku , czyli tefz: na niebie: zofłała bo, 
Nie ná niebie, bo niebo obracá fie w mgnienih, 
SY przećiwne:pierwfzemu : czefto položeniu, 

Ma ''w fobie położenie; chybáby fkárbnice, 

Były tam jákie na te wafze tajemnice. mó > 
Jeśli rzeczefz przy człeku? to on'człek przyczyną, 
Kiedy wodną śmierć ma mieć , żeokręty giną. 
Dla niego morłkie (zturmy, y wiśtry powitaią., 
Dla niego yfłternicy: {wych zapominóią j 
Nauk , žeby ná haki -pádli y ná fkały ; 

Bo by pewnie ináczey „planety <kłamały. 

Oracz woyny przyczyną > ślbo złego roku, 

Zeby zubożał wedle fwych planet wyroku. 

Świat byśćie wywroćili, po proftu má nice; 
Ta náuka, y wálžey kto wierzy „ące tu bar 
Ták głupi , iako wy zli : przyznam, tą przykłady; 
Ná utwierdzenie w ludziach wálzey malzkórady, 
Nayduią fie niektore, gdźie wedle praktyki «i 
Gwiśzdarfkiey: , iśćiły fie wśfze pre ýki. 
Może'bydź, że Jupiter ná te zábobony s 

Y gufła (prawiedliwym gniewem porufzony, 
Chciśł, żeby fic {wey wiáry ludźie nályčilr, 

A zwłafzcza kiedyśćie im co złego wrożyli. 

Ale mogł tefz y diabeł ná poparcie błędu., 

Do tego fie przyłożyć z fwoiego urzędu. 

Ná oftatek y ślepy, gdy čiíka nawiálem, © 
Cśły džieň , nie mafz džiwú że w cel trafi czáľem: 
Ták y wy» gdy uftawnie wrożyćie :po świecie + 1- 
Nie mafz dźiwu, že tefz'raż we fo lat zgadniecie. 
Y iuž to z podźiwieniem, y okrutnym cudem, 
Ná wieki ogľálzačie między profłtyrh: ludem. 


30. 


Rozdžiať Dźiefigty. 
Acz y tym ia przykładom wólzym chočiáž fawnym 
Nie wierze; bolto mä Šwiát we Zwyczálu dawnym, 
Kiedy co wydrukuią, choć plotki, choć kawy, 

Byleby niezwyczayńe były iśkie fprawy , 

Ze im iáko świątośći, całą wiarę dala, 

Y zá prawdę iftotną potomftwu podaią. 

1źkiem kíztáftem „ y przelzłe wafze bayki wfłały, 
Tym fnádniey , ieżeli fie do nich przymiefzały 
Niecnotliwe dowćipy ; fa tákie przykłady , 

Ze w cydze ytaiemne záčiekaia rady. vc 

Ktorych fkutek przeczuwízy „ tamtey {tronie wiefzczą > 
Rzkomo: Z gwiázd, 4 tym cáley. wiśry die domiefzczą. 
A teraz gościu miły; wiefz, iako fam“ prawilz, 


, Go.czeką Sycyliey ? czemuż fie nie fprawifz 


Sam telz o [woich rzeczach? o fwoiey ofobie? 

Nie wiedźiśłeś , żem miáľ bydź dźiśia Giężki tobie ? 
Wiefź? ieśli Krol zwyćięży „-gdy ná fwych uderzy 
Nieprzyiśćiol : 4 nie wielz ,. ieśli tobie wierzy ? 

Ná coz wigcey dowodow? wálze kálendarze , 
Corocznie wam zadaią żywe falíze w twárze. 

Kiedy ztychže obrotow, y niebiefkich biegow , 

To pogody, to. defzczow,. wiátrow, mrozow, fniegow 
Spodźiewać fie kážečie ; iákich tam drew wiele ! 
Zebym ia mogł przećiwne „żeczy pifać śmiele. 

Y rychley bym pogodę, álbo trafi chmury, 
Niżli wy upátruigc niebá -pozytury 27 
Licząc gwiazdy. w oftatku., y ták ztobą poczne : 
Weźm fwoie perfpektywy, y piľz mi doroczne 

Dni z planet położenia , y miefięcznych IOgOW + 
Zgśdniefz li? wfzyftkich wzywam ná swiádectwo Bogow. 
Gdy defzcze y pogody z twą fie będą zgadzać ` 
„Praktyką , nietylkoč iey u Krola przelzkádzaé 

Nie bgde, dle owfzem y fad, y karanie | 
Záfluže, żem ią haňbiť, żem fie targnął ná nie. 

Jeśli z niebá nie możefz niebielkiey pogody 
Poznść > iákož PK albo ludzkie fzkody " 

Máfz poznáč przyláčielu? gdy bym ia b 1 tob 
Tobym a ftekaf, las fie z čhotohej 
Przed rokiem álbo daleys nie bylbym ubogi +. 


40. Móiąc przyfzłych przypadkow ták długie. przeftrogi. 


Zábiegál bym fortunie , umykať bym ziemu ; 

Náprzod o fobie radźić należy madremu. 

fe bardzo obawiam, że w niedługim cześie , 
Y do nalzey fie to złe Sycyliey wnieśic, c 
a Rr 
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A cógorfza z infzego wyświecone kąta; 
Jako widzę, ná oko do nas fie przypląta. 

Idąc ongi imo kram, gdžie przedaią kfięgi, © 
Widzę nowy kálendarz, niebiefkie okręgi 
Toczy Aftrologia, ná pierwfzey páginie, 
Daria tamże przy fobie mieyfce medycynie. 
Każdego nowey rzeczy apetyt uwodži, 

Że y mnie w kilku grofzy daremnie ufzkodźi. 
Bo tylko dla miefigcá , dla święta, dla daty , 
Kupowálifmy, pomnię, kalendarz przed laty. 
Ledwie co go otworze, áž zaraz napádnňe , 

Czego y Sfinx, y Mopfus, nie rzkąc ia, nie zgádne. 
Ciemnicie Gryf czerwony , także ieźdźiec biały , 
Vftal w radach łagodnych mąż w lešie chowały. 
Nakłania fie lilia , droga koley myli, 

Oliwa fic wydaie , lew fie zawfze šili. | 

Złota czara wzgźrdzona, iábľko fie rumieni, 

Pies łafzący fie kąfa: zolta woda pieni. 

Balk biáty , drugi żołty , do:gory fie wfpina, 

Y inlzých drew; będe go miáť zá Apollina, 

Kto wytłumóczy fekret, ták. nič. pofpolity ; 

_Sluchaczom nie poięty „ Káznodžiei kryty. 

Poyde do prognoftyku: Aż przy káždey kwadrze, - 

* Jak by czytelnikowi ćicho kładł w zanśdtze g 

Nie poięte fekreta , dla niego famego, | 

Frymark bez zdrowey rady , nie uchodźi złego. 

Chytrość upádaigcá, prawdą fie odkrywa,” 

Rady poradnikowi dlafiebie nie zbywa. 

„ Ktoś'coś ná przyiśćielą fkłada : 4 śmierć fłiwna, 
Do dobrego nie chcemy z wlzylcy wiedzą z dawna. 

Kiy w kačie , ná delzcz ftoi; ieśli żyto zrodźi, 

Bedžie tanie : gdžie nilko ; záleia powodźi. ` 

Smiśńlem y gniewálem fie, że takie fabuły 

Drukuia y kupuią: okrom kśnikuły. 

Ofłatek kazałem gdzieś chłopcu wetchnąć w śćiśne , 

Sekreta do fekretow będą zażywśne. 

| We Frygiey kiedym był; ftara iedna miefzczka, 
Babź zgoła bogata y wfławiona wiefzczka 
Miefzkóła tam; á leiąc ołowie y wofki, - 

V wfzyftkich ludźi była ieden Prorok Bofki. 

"Trafilo fie ná uczčie , że w dofłatniem domus 
Zginął frebrny pułmifek ; 4 dla tego, komu“ 
Szukać go należało , towśrzyfza wzywa s. 

Nic chcąc. ludži potwarząć , iáko to więc bywa: 


- Czyia 


* Czyia fzkoda:, (to y grzech; lecz wźiąwfzy pieniędzy , 


Idą do owey wiedmy obádwa, co prędzy. 

Już nálezli pułmifek , iuż máig złodźleja z” * 

Ták pewha wrožki oney wžieľa ich nadźieją: 
Rano było > y właśnie kiedy (ie dźień czyni; 

Już byli nie daleko fwoicy prorokiňi. 

Drzwi właśnie otwierafá , ná ktorych był kopiec > 
Vfadžiť niecnotliwy od fafiáda chłopiec. | 6 

Ze y ręke nie w żupney omoczyła maści; - 

A zatym rozgniewana ztńkowey napaśći, "=" 
Przez Apollina, IZECZE, Przyfięgam wielkiego > 

Bym wiedźiała człowieka ták nie pobożnego 3 V 
Bym wiedžiáfa, kto mi drzwi moie opálkudžiŤ , 
Pewnie by mi ie lizał: iák by fie obudźił , “07%! 
Ze fnu człek on; coż, tzecze , będźiemy mieć w zyfku ? 
Jużeż braćie ná wieki po moim pułmiłku; * oË 
Y pieniędzy fzkoda truć; icy'mie iezyk ftrwożył, 
Samá nie wie, kto iey drzwi w nocy ochędożył. ŚL 
Y tylko, że nie w gębe ktoryś fafiád blifki ` 


20. Nadžiáťať? á ma wiedźieć gdžie moie pułmifki?. 


A zótem poľzli nazad: ý ż Frygicy ninem- 


a. o Jacha ; coś zá Poeta opiľaŤ to rymem : 


O slepe lof, o gwińdzdy wyfokie , 

Skrytych tmiemnic [klepy żednookie. 

.Pzdki co pifkiem , co wrożyćie lotem 
Ludzkie przygody : mas džišia z kłopotem 
Zmóiomń wiedmń , w. okropriey pofłurze , = 
W czarney y OCZY, y myśl mátác chmurze, 


` 5 Woli; was Wzywa, pofam siny Wry 


| Drotem ku.pieklu włos , y fiafue grzywy. 
Wiec co Krol myśli, komu niebń grożą > 
Zna midtry; widźi ktorędy przewożą = 
"Dufe mó om smidt: y rowna warogu, 00 
4 Ná tienkim lata pô sev oh 
TV/Byjtkim poradza  y maydnie zguby, 
PAD rok widźi przez feitan, 1 
Tu dgis uwięzła, áni radźić fobie 
"Może : kiedy drzwi ofwrodzone fkrobie. 
` Nówncz fwg babkę Apollo ubogą, ist 
Kiorą ma fukóć Winowayce drogą. i 
A ty fie hamuy nieczyfia Sibilo , 00000000 
Lofów, gwizd; pidkom „ ingne kľopôc tylo 
Choć byś ná koniec przyfia do ropiczy , sa 
Nofem poznóway fmoie bańbę raczy. ma” 
a g Rr2 ge : -ROZ- 


pa 
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ROZDZIAŁ jJedeńśfty. 


< Gdy Meleśnder , mie tylko nie uilarománego , dle iekcze ofirzego 
Jymi flowy przeiętego odprawuie Gelanora ; fúurmem Enne for- 
żecę Likogenes wżiąw(y , woylko fwoże sákoby. šryumfutgce po 
Flakách rozľadza. Krol zás. w tákomym, zámit fsamiu poglądaiąc 
 załoftymi ná morze oczyma , wprzod klęfki fwoiey, potym ta- 
fkámfey fortuny, zábiera prognoftyk: albowiem Bofe Radyro- 
bdnefa Krola Sardyńfkiego  ziechówfój fie z pograniczną firażg s 
daie znóć o pośitkach uófiępuiących od Páná wego, Meleandromis 
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Stał tu Krol, y zá ręke Cleobula bierże; 

uRufzą fie potym wfzyfcy ku Antykamerze : 
Zyczyłbym, rák Ćleobul rzecze; aby: tego |: 
'Człeka bez podarunku, nie preceáé ińkiego. 
Bo widzę rozgniewány, y chcąc czynić dofyć - 
Pomśćie , može przečiwne praktyki rozgłośić. 
A ieśli rychley kogo mogą či fzalbierze 
Zwodźić ; tedy náybárdžiey wierzą im żołnierze, 
Więc go każe dobremi Krol legowść fowy, 
Wdžieczen- tego ; że mu byť ufłużyć gotowy, 
Czáfem fie nie potemu {kláda z. že ácz cále 
Jego prognoftykowi daie widre 4 śle 
Gdy by mieyfce u niego; miáľa twa náuka, 
Rzeczonoby , że wątpi, y przez czary [zuka — 
Wygraney z Likogenem: nie ma iezyk kości, 
Gebá Páná: á to Krol zfwey fzczodrobliwośći, 
Puf talenta daruie zá. twoie ochoty + 


A w rzeczy famey , pokoy odkupując złoty. | 
„W tym zálzly powážnieyfze. Meleandra fprawy + 

20. Jako fie do Marfowey Likogen rofprawy > < | 

` Likogt- Bierze, co ma zá sily: zśczym w oncy dobie, : . | 

a , Dyfkurs kinąć, á ad: przyfzło mu o fobie. | 

pole woy Dwa miśł iezdnych tyśiąca doświńdczoney cnoty; | 

ska wy- Dźiewięć ftarych záčiagow éwiczoney iechoty: ' 

wodze Trzy tyśiące „y pięć fet z procámi, y zduki, | i 


rzydźieśći wozow w koly, y woienne fztuki 


Nótknionych ; dźieśięć gáler u pora w fzeregu , - 


Dwadžiesčiá mnicyfzych ftało dla pretízego biegu. 
Hyperphani, o ktorych przed tym wzmianka była; 
30: Gdźie ktorego ochota włalna prowódźiła , 
jedni przy Krolu , drudzy przy Likogeneśie » 
ie mieli fpolneyiligi od infzych wtym cześie, 
Brno RI. Możniey- 


© Roadia Talp 
a o kN 4 A Í t y f 
Možnieyfzy był daleko tën we wfzyltko zgoła ; 
Bo po nim fwe fortuna obročifa kofi °= 
Pod Syrakuzy woyfko popiľawfzý ńówe, = 
"Tamže zaraz urzędy rozdáwál woyfkowe. | 
Trzydžiesči miáť piechoty 5 fześć ieżdnych tyfięcy : 
Więc czafu trawić nie chce > to przeczuwaięcy 5 
Ze iego fzczęśćie w prętkiit zá wifľo/ezynieniu , 
„Poki ludzie fzółeią , poki W záchwýceniu. 
-Tedy Syrakuzanom potężną zśłogę: “ 
10. Zoftawiwłzy, ž cáfym fara woyłkiem idźić w drogę. 
Y Krol także nie czeka , lecz Záľzedľky wóczy, " , 
W puť drogi pot kief miiy obož toczy. © ` 
Maly: był, ale Ignifty, ý w przywyžízých bržegách s“ 
Tam czekal rozłożywfży żofnierzow w fzeregach. 
Acz Likogenes naymniey nie fpuśćił z ochoty 5 
Przyfzło mu iednák fłanać náð onemi błóty: 70: 
Gdźiemu Krol bronił prześćia, choć przez tóżne fztuki , 
Chciał przeprowádžič iezdne, y fwoie hayduki.' 
Więc, že nad (podžiewánie: przyfzfo fie tam bawić; 
20. Zyczyłby w infzym „mieyfcu čo dobrego fprawić. 
Przeto Anaxymandra fynowca wyprawi; 
W kilku pułkow ćwiczonych, któremu  przyftawi 
' „Meńókryta : brat to byť Olodemow todný, 
> Cziek,dcż młody, lecz fprawny; mężńy y dorodny, 
Chčiwý“ pomfty:: ztąd wietność z żeby lub ubiegli “ 
Fńnę; z Káchana lubo tňiáfta te sobleslis v r Z 
Tym czálem ná káždy dzień” lekkich>harcow gonny, 
Rożnym fzczęśćiem bywśły ; ztey ý Sz ovey ftrony. 
Kto ochoczy ; 4 co rżecz; miáť. po temu komia, < 
36. Czemuż nie zażyć fuku; `y fownego! bľoniá >: s 
rgenis To gdy fiè w polu 'dźieie z Aryemidźie fmutny, 
duma. Nije ták w fercu dokucza Likogen' okrutny, ©: 01 
(«© Jako Poliarchówe gdy uważa cnoty; © + l 
' Skryćie płacze ; á tawnie więdnie ná fuchoty. - 
W plos o tym 'dyłzkuruie*" zła «wfzelaka zwłoka, = 
Rądźi, żeby go wtoćić ; gdyż by Kamiaka Terss epeo 
„ Zmieść nic mogł 'mieprzyiąćiel, Wiádom: dobrze méftwy, 
Widdom tęki, yićgo nád ďoba Zwýčieftwa.s/ 7. 
Aleć ty Archombrota mol podobny gryžie ; 
40. Bo wifząc nó'niepewney fortuny. décyžie , 


+ 


_Archom-To fies gniewa (id woyne ;%ywiłość Ara przynagla „ 


Cząs ginie , on fwych myśli: nie rózwiia żagla, 

To welol, y*liczy to między: fzczęśliwośći , 

Ze: ma pole w fwoiey 'fię popiľaé dźielnośći, 
Riz |, Zeych 


brot ro- 
zerwany. 


Rozdźiał Tedendfiy. - 
Niechay to wie Poliarch ; żem ia Krolem > śni 
Przyftoi mi ludži truć ; trucizną karani — 
Eryfthen, ý Olodem , dowodem fa temu. 
s» A že to Likogenes piľať Pánu twemu ,. 
oieńftwie , Nie wiem , y tego nie wiem, czemu twoy Pan do mnie 
„Nic nie-pifaf ? *Gelanor fuchať tego fkromnie, 
Y ácz ztakiey odprawy oftrey y furowy, - 
Afektem fie porufzył : wzdy fkromnemi fowy, 
Pomniac , že z Krolem mowi, ná ono fukánie , 
Odpowie: wtym nić nie racz wątpić Krolu Panie, 
Ze mu nie tylko pifać , lecz nie čielzko bedžie“ 
Y famemu przyiecháč ;  iešli był w błędźie 
Przekonany ; fam či fie pewnie lepiey Íprawi , - 
Kiedy fie bez odwłoki w Sycyliey fľawi. fi 
Niefpodźianem refponfem Meleander' tkniony , 
Rozmájčie tľumáczy w fobie fľowa ony: 
i A Gelanor nie aż dľužízym inż czekaniem , 
z Likogenefowym pofyľáiac liftem , Szedł profto do Krolewny , z wiełkiem ufkarżaniem 
Nie do Kole miępiłkkię śni fr tale golfa. Ledwo Taa Kitek; futową odprayę. 
so. (Ge gu Kralen go pong lod Ti Zá 
Zeby mu odpifowáé : to gdy czelto mowi, b SRA W ąz By td S bu? 
y. prow Lyra pale Ę Zeby nas nie trapifo niebo aż do grobu: 
Pfnie u Meleandra. ferce. Emulowi. Ták odległem nas mieyfcem rozładźiwfzy zloba, 


Weftchnieniem ńcz z daleká łączy y żałobą ? 


OŁ 


Nie „fie ták okrutnego ná žiemi. nie apies A f 
TSO áko, czlowiek,. co iáwnie kocha; čicho fzkodźi. l ; ; 
Y: Krol ku Poliarchu ,, gdn, fie predzey mieni, | Mnie do żalu ftrach daľá fortnná przydatkiem : 


[3 


PK ja Likogenes nád fzyią z będźiefz tego świadkiem , 
igkfzą z Archombrotem przyjaźnią złączeni. genes M 5 AAS. A 
pok mojeo - Mor drog Glas lo AE Boo“ 
Choć to bárdzo Archombrot śkryćie czynił ; že go | Litośći profzę, zámilez frogośći oycowikiey. 
Nie w tym záftať, átekčie „w ktorym go zoftawił : a. aa A: odpowiedźi iego ; 
váz TY a toslnrawil. ; tľapionemuť zali me do ay nowego. k 
30, io wok ACH wa lima RÔZ, Vczyń to nadzy moie, y ná ten płacz krwawy; 
Ze = wyże nád zownych fobie wylatuie , „tk | A ja ręcze, Ze w rychle e. eń odprawy 
Tym fie en: do, nich y przyiážú nie pľužy, C= > aek Ts SEIA 
Gdžie opócznia fortuná , oczy „człęku zmružy. ochaj p ia RE fa y kós 34 sh JAR „R RR 
* Gelano:  <*Więc y Gelanor temu nie džiwiť fie, śle Choć ko bodźwi:, AE podrwi , gdy lie A aka a 
o Poliazchowe pobrania ji gw dét Ty tylko milcz; á ia čie pewnie nie záwiode $ ( baczy. ` 
Madz WE m Co dys gia ča © va 
E ane grivymnaj lo ditôtego- i Choć być przyliągł, choć ći by Poliarch šlubováť , 
Radby pikiem pralek lez nie wie dlaczego, Wick co mogę w niego de ná prod alle 
oliwny" NE A 
Máiac Ktol:! dość nieludzko w ten czás mu fie ftawił , Rany, ktorey žadeň czás ná NW sg BYR 
? FAE + + ll Sry Gdy fie kto przeniewierzy , kiedy kogo zdradźi. 


Gdy go ztśkiem tefponfem do Panś odprawił. . | NÁ tá 
i WEZ > 9 A Niechay 


Argenidy Część Wiora 
Ná tákie obowiązki, y iey obietnice, : 
Byłbym, rzecze Gelanor, godžien fzubienice , 
Kiedybym čie zdradžié miśł , á ile potrzeby 
Ták dalece nie widząc, Poliarcha żeby 
Turbowść tą nowiną s dofyć go učiíka , 
Zeć nie.flužy , iákoby życzył fobie z blifka, 
Kiedy nam fłońce świeći wcią twśrzą iślną, | 
Niechay fic zśćmi Xiężyć, niechay gwiázdy gólną. 
Džiekule mu Argenis, 4 otaz nápomni, 
Ze to fłyfzą, že tu fą Bogowie przytomnie 
Z tymi, niżeli z ludźmi trudnieyfza ieft f prawa: 
Toż zotwártego, liftu dobywfzy, rękawa 
Odda Gelanorowi, w ktorym prośi fródze, 
Aby zwłoki Poliarch nie czyniący drodze , 
Spiefzył do Sycyličy : iego džieľo będźie , 
Jeśli zuchwały w bitwie. Likogenes fiedžie : 
Jeśli tefz opak o nas niebo naznśczyło , 
Zátrzymáč iego progrefs: y to fłiwy dźiło. 
Już drugi miefiąc, iako w čigžkim oblężeniu 
20. Enna była; więc wfzyftko, co ku pożywieniu 
Enna fie Strawiwfzy „ okrom cnoty , y wiáry. przykładny , 
; Piesi A. nie czuiąc pošiťku. y odśieczy żadny ,. 
bk zj Sle do Likogenefa o traktaty pofły : 
Dopieroż žtad pyfznieyfzy , dopiero wyniofły. 
Tu zmiálta poddanego fława, á tu pole 
Lafkawośći :. przeto ich w generalnym kole 
Odprawi : nie potrzeba (mowiąc) było tego 
Wam sad mnie kofztu prowádžié žadnego. 
Nie w infzy cel me prace y fatygi biią , 
Tylko żebym fzczęśliwą widźiał Sycylia, 
SY zręku ią tyraúfkich ofwobodźił, á wy 
Dotądeśćie tak święte tamowáli (prawy, 
Teraz kiedyśćie z námi w iedno zrośli čiáťo, 
Zyićie w fwoich fwobodach, y fortunach cálo: 
Nálazľo fie tefz wiele y takowych w mieśćje , 
Co fobie do obozu Krolewfkiego prześćie 
Wárowáli ; lecz żadną pomoc znich nie była, 
Irwogi tylko y zwykfey miefzániny śiła. . 
Bowiem žeby poddanie fwoie ogrodźili , 
40. Woylka nieprzyiąćielikie nader wynośili.. 
, Jak czelto fztarmowśli, y láka potęga, 5 
Ják wielki gľod ćjerpieli , twierdząc pod przyśięgą. 
Melean- Więc Likogenefowi fercá tyle troje i 
der uftą- Erzybyło : chce fic gwáltem bić, y ludžie fwoie 


Przez 


R O Rożdźiał Tedenáfly. | 
pit pola Przez on potok przeprawiá z to buduie mofły , 
Br To śćiele w trzeľawice, drzewa , omy; chrofty. 
> Już był čigízki przečiwney ftronie , inž go dľužy 
Krol nie może zśtrzymóć przy oncy kałuży ; 
Przeto rady zwoływś; y záwodži ftraże , 
Ognie kłaść 'posoboźie fwym fzeroko każe. 
Toż odwod zofławiwizy = 0.pułnocy : prawie 
Rufzy woyfko z lecz w fzyku, y porządney fprawie. 
Y wizedł: pod: Eperekten w fwe dawne okopy : 
10. Likogenes nazálutrz Záraz Zá niem w tropy. 
Gale już: tryamfiie;  iuż wr graną trzyma , 
Już go pewna tryumfu nádzieia odyma. 
už uciekaiącego siákby gonił Krola, =- 
Wizyftko woyiko rozlypaľ, ná przyległe pola. 
Okropnym krzykiem góry zśgłufzył y laty , 
Wsi w koło pozalegał, poofadzał pásy. 
Ale Krol roztargniony z myślami fie wodźi „+ 
Czy dać pole? czy w mieśćie: zśwrzeć fie? czy łodźi 
Już gotowey dofiádízy do Afryki pľyrac > 
20. Nie wie czego fie trzymać , nie wie gdźie fie kinąć. 
Sdámi nie wydoła : tu. wftyd, żal, y fzkoda ? 
Z tym ráno do'blifkiego wychodźi ogroda. 
Ktory że byť ná rowney położony gorze, 
Swobodny mogł mieć profpekt ná podległe morze. 
Melean Tam chodząc, -w./fercu: fwoim knnie koncept rożny; 
der me- Raz śmiały, drugi: fie bydź pokáže oftrożny. 
dytuie. Raz fie bić chce koniecznie; 4 nuż opak. bierka 
Pádnie ? coż niefzczęśliwa mowi poniewierka ? 
i Lecz to iefzcze znośnieyfza : bo y. śmierć nie froga > 
30. Kiedy fława, y cnota Żyie po nicy droga. . 
, Corka mu śiedźi w głowie ; tu go ferce boli, 
Tężby w Likogenowey widzieć miśł niewoli 2. 
Tedy Oycu ftaremu gwáltém z rąk wydžieraé 
Džiedžiczké Sycyliey będą: rú umierać a. 
Odwážnie chce : albowiem , ý w učieczce zgoła , 
Tez niebefpieczeńftwa 3 tež nieftateczne koła. 
Więc iuż y Bogi fame ná koniec jobwiniń; — 
A co czleku w niefzczęśćiu żałoby. przyczynią 3 i: 
Przefziy wczós npka «wifzczėśćin + przeżyte godźiny > 
40: Dni, y lata fwobodne „ dźiś żalu przyczyny. - 
Si. W.tym zádumániu fmutne. puśći ná świśt oczy : 
Krol Sar. Rano Poe y właśnie gdy foňce zewłoczy > 
dyński, Mgły fzórawe , y przeízle nocne zniebź cienie, 
Przypty- Wolne czyniąc: ná morzą dalekie poyrzenie, . w, 
v M A Ss i ; Wi- 


m 


283. ` Argenidy Część Wtora - om Rozażiał Tedenófiy, 
naf doSyY widźi potrwožony, ysw puł ledwič żywy„ć i5 Faris Krol moy Radirobanes , pod którego berły 
cylicy. Nowe niebefpieczeńftwa: niefpodźiśne dźiwy, l senat Sardynia bogáta , y w złoto, y w podycj 
Wielkiemi okrętami wizerz morze okryte, * | dr. Y wyfpy Baleary; tobie zdrowiá Życzy , 
Ná ktorych fié chorągwie świeciły: rozwite: | O Krolu Sycyliyfki: á láko dźie dźiczy 
Flotta fzła. pod 'pelnemi. żaglami Kwbrzegu: 0 W koronie Przodkow fwoich , ták telz» w przyiśźni, 
Mieyfkiemus' znść z blifkiego, bo rano, noclegu: z Ktorą z tobą przez ten znak odnawiá teraźni : 
Błyfkśią fieskiryły s ludźie ftoig w fprawiezoo "7 „ Tym čie haficm obfyła s przez mie fwego gońca: 
A iako ná ftrzelenie z dźińła ; porta prawies: «s © Puł piersčieniá mu zátym odda ; gdźie'u koúcá 
„Wyrzucśląc kotwice „ ž wefolym: okrzykiem, „ - ' Jednego złotą rączke mifternie wyrzniono , 
10. Flotte one żeglarze záltanowia fzykiem. © =. JADĘ | 10. Gdy by da tey połowe drugą przyłożone, | 
Toż Krol puśćiwfzy z czoła pomórłżczone rugi > Piersčieniá : żeby rączkę , wžicľa ride zacala 
Z gory. w žiemie uderzy: nogą , raz sy drugi; “ Cśły pierśćień , cálaby ftaneia obtączka:: . 
Tedyć mi nie życzliwe ,.y ućieczkę owrogi Więc daley : wdźieczen żeś ieft Krolu gošciá fwego ? 
„Zagrodzą? inž Likogen ná morzu załogi, Wdźięczenem ( Krol odpowie) : 4 tożdrugą topo 
a fa ma tak wielką? álbo dla:pogonis Piersčieniá poľowice, ktory pofľať tobie , 
Albo mi wyniść ż portu moiego žabroni. > Face Ná wieczny obowiązek zoftawuie fobie. 
Już by fie tefz czas džiádu obudźić: fpleśniały : Stanął Radirobanes ná twym morzu w Floćie , 
Zidrewniáfe$ ? y oftatnie ftrach čie zdiął nie mały ? ` Woyfko móśiąc-wybrane z fwoich Kablefywy<bocić 
Dawno fie było poczuć 3 gdyżto iuž po czśśie, ` A „W čiesnibydá flylzať przez złych twych poddanych zdrady; 
20. Temu zľemu zabiegać , ktore fie w čie pašie. : | 20. Chce pomoc znáľzaé tákie ná Krolow przykłady. 
Wigcey nie mafz wfwey mocy , džiš tylko obierać , Skoro niczwyćiężone złączy z tob aóły; 
"Ná lądźie ? czyli wolifz ná morzu umierać? Okročilz, da Bog, wrychle wfzyftkie fzáľawily. 
Byle w fwey Sycylieys ták gdy fie odwśży; ` ~ Przymilczał Meleander : bo mu ledwie w głowie , 


Przyińćioł wołać káže. iednemu zefłraży. © | Po nieflychánym ftrachu, ták dobrzy Bogowie 
Y zaraz żołnierzami opńtrzywfzy brzegi, PARTY | Zmieśćić fic mogą: náprzod tego pilnie” chroni4 
Lekki poiazd pod Flotte wyprawi na fzpiegi. sią. 19b + Zeby fie nie odmieniáť ná twárzy , y fkroni. ' 
Sam fie wmówiśł do oney Archombrot przyfľugi s" > Potym. rzecze : wielkiemu "odemric Krolowi, 


Ale Krol: odprawi to: zá čie, rzecze, drugi; Powiedz, o przyiáčielu! iuż ork, 
Serce fprawny rozumem , borśmierói. leść w kfieniec > Jużem wfzyftkim łafkówizy ; w ich lekkomyślnośći , 
30. Oan E aE w 3 a om fzáleniec, 01 30. Nu ll Sisa vú 
zá i | i á ona ku brzegu, a lem, 
oa ot rę w sedna fonie biegu, Gdy wio {wym mieć owak Krola. 
Tedy T idefa Kroldo portuzfyła, "50 01 <- Ktory fzczerze otwieram , y pełen ochoty 
B Ta i aceae fat enk była | Prolad żeby w mych porćiech ftanowił iwe flottý. 
Tóka zá komedya ?' śle -w oney płynął ST, A że nas fwą ludzkośćią chćiśł uprzodźić, y my, 
Podwoyfki bárce, głowe:w oliwie obwinął © Kontur žájemným ią honorem jemu nagrodźimy. 
zpąłki : w reku lśfketrzymśiąc žielona, > >+ a Mow po EA A Hani ra 
nák, że Pofel, znowinąidźie nie mierźioną. dra. NEON A dzi y wierney do fekretu 
ak nie žáraz wyda; kto, ý zczym przychodźi , A a R há z rę h ft Z Bł AS 
40: Chocia H pilno pytany ; lecz wysiádlzy złodźi „ a root m ren NY ki 
„Bremgo rr rie 9 | | Ci a io 
W -i czekal pelen okrutnego fłra PP ZA j , j ZAJ iż PE: nára 
Frzed ktorým Kiedy łanie w poftawic przyftovný (BE jo I A co Po papi mię PY leda 4 
Ták rzecz pôcZI1E Czlowiek on dorodny ; Y ftroyny ETARE Nie ic 6n >WwiLCy | ugu: owiem zmyty M. a 
> Zaj zl =) Krol ; osła: 982.» , Rozma- 


237 o Argenidy Część Wiora 
Rozmaite dyfputy tu ná ftronie obie, 
Racye ná racye znaydowśli fobie. 

Jedni; przecz by Sardyńfki Kroltákie pośiłki 
Bez interefu fwego wprowádziť ? omyfki 
Boig fie. w tym fzkáradey : gdy śni profzony , 
Ani gośćiem nawiedźił przed tym nálze ftrony. 


Zkąd łólka > kto ták wielkie kiedy fpezy łoży 


_ Bez prywśty,? odległe y trudne podroży 


Podeymuie 2 rzeczy to podeyrzane zgoła, 
Y on wode ná fwoie chce obroćić koła. 
Pies fie taśi, A kafa; y pod kwiatem cudnem 


Zimny wąż: przebog znáć fie ná człeku obłudnem! . 


Przymowił fic.y fam Krol, kilką fow do tego: 
Wiem że was śifa pomni, w iákiey Očiec iego , 
Niezgodźie z moim żyli; zawfze była nowa 
Okázya do zwády : á gdy fic Marfowa 


| . Rozdžiať ledenófiy. 
Spytaľz mie3 zkąd ta przyiaźń Radirobanowi 3 
Przečiwko Sycyliey, y Meleandrowi > ~ 
Bydź može, že fie myle , lecz iáka wieść o niem 3 
Krol mfody, fáwy chčiwy, wzgárdžiwízy“ uftroniem , 
Y kąty domowemi : chćiśłby fie ogłośić, ` 
A miłość , ktora fkrzydł ma, y może nośić 
Po kraiach świáta ludži ,/y nie mężnych zbroi, 
Dodáfá mu ochoty : mogi fłyfzeć o twoi 
> aria : 4 zátym chćiśłby fie przyfłużyć , 


sto. Zebyś mu fie, y ona fnśdniey dała użyć. 


Co ieżeli w fwey. głowie jisko tufze, przedžie, 
Cnotliwie kj twych rzeczach pewnie fławść bedžie. 
Ma flawe [wg Argenis: gódna telz uwśgi 
Sycylia , y gładkość, piękne y poligi wr. 
Mars tefz zówize z Wenerą w lidze dożywotny : 
Rzadko fie rodźi mężny żeby nie zalotny. 


Vprzykrzyła robota, piľali traktaty , 


! PropozytT'rafił w rumel Cleobul ; bo nie infza była ` 
Ktore znowu dla máfey zrzucáli prywáty. 


| Radyro- Owego intencya, kiedy: go -wábifa "' 


banefow. 


Cleobu- 


To ich pałmo do śmierći , y žimnego grobu, 

Pożal fie mocny Bože! wprowśdźiło obu. 

Y fyn, czy nam pośllek? czy nam śidło niešie? 

"Trudno ma człowiek zgadnąć : to ieft prawda, żefie , 

Temu bárdzo chce wierzać , czemubyfmy radźi, 

Ze nam chce fzczerze: pomoc, y że'nas nie zdradźi. 

Bog tylko fercá widźi; iemu nie zakryta . i 

Myśl ludzka; biedny człowiek it fie chwyta. 
Lecz Cleobul od wfzyftkich pocznie zdanie rożne : 


lowe zdaDobre rády , gdy wczefne bywśią oftrożne : 


nie. 
30. 


la rozumiem, o Krolu, że procz wątpliwośći , 
Samemuć iácháč trzeba , y przywitać gošči. 

Jeśli iáko przyiáčiel, iáko fasiád iedžie, 

Pośiiki nam do tego prawie ná czás wiedžie z 

Y naywiekfza ludzkośćią ku niemu nie zgrzefzyfz, - 
Nic nád to fłufznieyfzego, kiedy fie Aotideizy, 
Jeżeli z Likogenem w lidze , nam ná zdradžie ; 

Ktoż ták mądry , y mocny w głowie fwoicy kľadžie ? 
Zebyfmy fie opárli, y lądem y mórzem ? tá 
Bo pytam ? ná ktorego wprzody fie oborzem 

Z tą Bársčia? ách nieltočie! ieżeli nam ginąć 

Zmaczą niebź , tu Królu: lepiey fie ochynąć. 

Z więklzą to będźje fłiwą twego Maieftatu , 

Ze čie podelzto zdradą - obrzydliwą swiátu.,“ © > 
Nižli gwśltem 3. czegoby, wierz mi, było blifko, “ 
W.žietemi ; przyść ná „haňbe:y ná pośmiewiłko, 11 
= | Spytafz 


Zywa młodość do woyny , y fzkoty. Mätlówey ; 


20. Zbiera woyfko ničzniácznie przećiwko Krolówey 


Maurytańlkiey , chočiáž żadney okdzycy, 
Nieprzyiážni nie było , byle- antazycý 
Dogodźić niefpokoyney : iuż wóyfka , iuž Floty 
Gotowe miał, inż y łam pobierał fię do ty 
Woyny Radirobanes; gdy go doydą. nowe 
Awizy zSycyliey; Likogeneľowe.  - 
Imprezy , że Krolewne , y dziedźiczke ktemu , 
Gwałtem wydrzeć niecnota chce Oycu fłaremu. | 
Sila o iey gľadkosči , więcey go dochodži ` 
O cnotach , y rozumie , przeto iáko mľodži 
Statku mála omále , Maurýtaniey = A 
Dawízy pokoy, fwe żagle podal Sycyliey.: 
A ztąd ieśli fie bedžie ták zdało fortunie , 
Z ttynmfu fie ná tryumf do. Afryki funie: | 
O prožňošé myśli ludzkich wodney rowna (pumic! 
už w fwey Radirobanes trzy Korony dumie 
| W oka mgnieniu ná pyfzną głowe cudze włożył; 
Pofzľa z wiatrem: nádžicia ; y włalney nie dożył, 


ROZDZIAL Dwunśfy. 


„Meleander, ná przyžotománym do pompy okręćies zdieźdźa dro- 


ge morzem Krolomi Sardyńjkiemy $. odzie fie obódwa mile mita- 


są 5 ZACZYM obymáteľe Sycyliy(cy + zbosážtiy «m deppa "núdzičie s 


z fmuiku , w wieomyluą pobudzają ke radość. -Jeden tylko Ar- 


$53 chom- 


MR = sa 
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chombrot zewsętrznie fe gryžie, nie mogąc 10fnym okiem bytno- 

séi Radyrobanefowey „ dáko. Jpožromietimka fivega przyjmować. 
ad W Sżyłcy Gleobulowe pochwálili zdanie ; 


lowi go- 
tuigs 
Radyrobanow zámyf ferce mu zakwášií : 
Lecz milczał , y on ogień chyżo w fobie gźśił. ' 
Więc fkoro z rady wftaną, koło appáratu 
Zakrzątnąć fic rolkażą Krolewikiego bátu. 
Jefzcze był miły pokoy , iefzcze świśt fwobodny , 
Gdy dla rekreacycy, y zabáwy wodny; 
„Dat fobie bat zbudować Meleander , ktury 
10. W śliczne, ácz był nie wielki , ozdobiť piktury. 
Sztuk go rzniętych fubtelná zdobiła robota, 
Zywych wybor kolorow ,: y droga pozłota. 
á tym fie więc rád woźlł; 4 gdžie fie obročiť , 
Blaíkiem fwoim ná kolo ćiche wody złoćił. 
Przy fztábie wierfze w ręku Syrena trzymała , 
W kfztałćie -dźiewczym , y ták fie zdało, że fpiewała : 
Bogiii z motfkiey urodzona pińny, 5 = ża 
Tobie ten poiazd miech będźie oddamy, 
Ani: Bellona zażyć do armóty., 
Ani Eolus može wicbrowóty , 
Mtiotać tey fodki „ ktora pod twe ferzydła, 
Dla famego fie! zeyść moze- pieśćidła, =i 
Brzegi žielose , J tomierną giębią ` 
Obieždžať , kiedy morza wie iórzębią - 
Wiatry : álko teš icili m óieniei chłodzę „ 
Nódobne: Nimfy  zbiegáia fie wodne , 
Skradać fie podnie , y: paść chéime oczy , 
Kiedy fe. bámig pletieniem márkoczy. 
W tym tylko może fivenu Pánu fľužyť , 
A daley nie wiem ieśli fie da użył. © 
Ty famá żagle kiermy; ty rob wiofłem, 
Swięta Bogini: á mystie w wyniofłem 
Kościele: tivosm , kedy nú widoku VA A, 
Święta fie: Eryk dotyka obľoku, > | 
Będźiem chwólili : gdyż Polus z Kafłorem, 
Wfedźie. zá tmoimziš mufa faworem. 
O záko zámfe morze „ podeyrzane ! 
Bertom Krolemfkim , žako nieflyckane 
S žb O ály ná tego fiurmujú y flagi, ~ 
40. 0 Kio ma fferokie miądze y powigi. 
`ah Tedyviśko ná Onem krzefła: ftaną báčie, 
© Jedwóbnemi kobiercy ufaňe bogáčič ; | 


ONY gust 


We fzrod- 


. Sam fie tylko Archombrot, znacznie wezdrgńął ná nie. | 


3 || Rozďžiať Dwunófiy. 
We frżodku był Móaieftat, á nád nim ku gorze, 
Baldekin ná icdwábnym wyniesiony fznorze. 

Pod ktorym dway śieść mieli; frandzle y kutafy 

Ze złota porobione, dódawśły krafy, © 

Czuły Eurymedes przy zamku zoftaie >“ 
Arfidas o przybyciu Krolewfkim znać daie. 

Wieść fie żątym "po mieśćie, ná pofpolftwo fzerzy , 
Ktore, czemuby rado, „prętko temu wierzy, ' | 
Ze im z woyfkiem Sárdowie ná pośiłek płytą : 
Ztąd, im ich byť wiekízy ftrach zdiął; taką nowiną 
Bardźiey fie rozwefelą 3 więc gdy z bafzt, y z wieże 
Widźi, bi flyfzý zofnhierz 3 ktorý murow ftržeže A s 
Wfzyfcy larmo“ weľofe poľná krzykną fzyią , 

Jakby iuż całą w rękach "mieli wiktoryą. SORG 
Dopieroż gdy z zamkowey: Krol wychodžiť forty ; 
Gdźie niezliczone tłumy zagęśćiły porty ; 

Krzykną trąby: y kotły y: pilkliwe formy: © 
Rzeklbyś, że Likogeňes iuż prowádži fzturmy. 
Przeto či, ktorzy ftali w polu ná“ podłłuchu; 

20. O tym Likogenowi daią znać rozruchu." ai= 

Likoge- Jakie larmo po murach, y zludzkiémi krzyki, 

ško ny. Pomiefzáne koncenty wóyłkowey muzyki: 

kuje. Záraz fie tego chwydił, y'że nie inączy, 

,Przyśiągłby Likogenćs;' iuż; rzecze, ż rofpóczy , 
Krolewicy ludžie“ fani bila fie y'kolą, 

Y raz umrzeć od miecza, ińko widze, wola: 
Niż fkoro ich oltatniá przyćiśnie potrzeba V, 
W obleżeniu bež ogniá ginąć , y bez chlebá, 
Przeto. w nich, w tým uderzyć , poki fa im pečie : 
Więc do tych ktorzy przy niem $iedźieli w námiečie 4“ 
Idźcie prawi o bračiá, 4 żołnierzom fwoim , : 
Powiedzcie, nároftatnim że dźiś ftopniu ftoim 
Szczęśliwego trynmfu: tylko będą bili č 

Tych, ktorých meftwem fwoim umrzeć prźymuśili. 
Niechay nd łup wynidą, Bogom czyniąc dźięki „|. 
Ze im nam pretíze daig zwyćjęftwo do ręki'; 

Tym wdźięcznieyfze : fam zaraz gotowego: konia / 
Došiádľzy : wiedzie woyłko ná przyległe cbľoniá. j 
Y w twarzy , yw ruchániu: nie zwykiey ochoty, 
Nadźieią utwierdzone fzykuie festovyšlns A315] 
Wyprawuie podiázdy, y nieznaczne fzpiegi , db 

Zeby aera widzieli szábiegis=> “ 

Ale či, choć pod famym prawie miafłem byli, 

O nieprzyláčielu mu. nic nie oznaýmili. 


A 
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Huk tylko on, co gorne przebiiať nicbiofa, 
Jakby tryumf fłyfzeli : "e zwieśił nofa 
Likogen : y: nie darmo zadať fowę zgoła, 

Bo tu iego fortuna ftanowiła koľa, 

Atoli nic po fobie.tego nie pokážé , 

Y wiednákiey ftać. {prawie woylku fwemu káže. 
Tym. czafem, biegłych kilku ubrawfzy zá gbury» 
Zołnierzow „, śle ná fzpiegi, y każe wniść w múry: 
W tym. Arfidas przywitał Krola, Sardyńfkiego:, 

10. Oznaymił, ypokázať przyiázd Pana fwego.. |, 
Splende. „Bo Meleander wbáčie siádľzy. z przyiśćioły , 
fo W cerze, w mowach, w ruchaniu rzeźwy, y welofy, 
fowa.  Rulzył fie záraz z,portu, y infzych nie mało < 

Dworzan z nim poiázdami «roznemi iachałd. , 
Ná trzech ftałą kotwicách gálera wfpaniała , 
Radyrobanefowa , świetna ,, okázaťa : 
Trzy ná niey frogie mafzty, od ktorych fzły z gury, 
Po obu. ftronach gładko wyčiggnione fznury., 
Swietne żagle na kolo, y proporce złotem 

zo. Tkane : kręto zá. wietrznem fnuły fie obrotem. 
Między. ktoremi wielkie pod. drogą ikofią , 
Nie ták wiátrom pofłufzne chorągwie fie wiią, ady 
Tym wfpśnialfzy fzuft czynią : tym bárdžiey  komofzą, 
Ze herby złotem lite. Pana (wego nofzą: — 
Helena fie y.z braćią, w tylnem šwieči! fzczyćie,, 
W czele alabartnicy, ná ktorych przykryćie , 
Z modrych fukien z tąż barwą odźiani żeglarze s, 
Taž maydkowie, y wlzyfcy inśi marynarze. 
Stopnie były na boku drewniáne, lecz y te, 

30. Dla pompy kobiercámi modremi obite. vt S; 

Ná naypierwfzym fam Krol ftat, w fzáčie złotoryty , 

Pas ná niem bez fzącunku , -gdźie w fubtelne nity , 
Perly y dyamenty ufadzone były, Kady? 

„A świetne; kárbunkuly w oczach fie ifkrzyły. 
Byftry bulat. u boku , lecz pochew robota; 
Drożlza niż wybornego . máterya złota. 
Włos długi > y máśćiami uperfumowány, AX 
Jakimie ná sroyne : tylko wtym godžien nagány.“ 

Miáf ftarcá! z Ligurycy: w powśżney ofobie. 

40. 'Jefzcze zdźiecińftwa prawie przydanego fóbie, =. 
pays Nie dla rady ; bo nigdy nie fuchaľ go w niwczem, 
MOE Wfzyftko czynił fwą. dumą, y zdaniem. potywczem. 

Wirtýgáncm go zwáno z ten przed nim z Árfida y 
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U 


o Patrząc : 
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wa Rozdžiať: Dwaunófły: 
Patrząc Radýrobánes ná tuteczne kraič ,. 
Chwáli. ie, yŤafkáwey nátuťze przyznáie ; . 
Ze cokolwick pięknego pod okręgiem świśta , . 
W to wlzyftko Sycylia z iey daru bogáta. 
Aż fie z niem Meleander w, fwoiey;ztyka łodźi,. / 
Y fternik przeftrzežony > Opátrznie ugodži , | - 
Aby ftopnie z ftopniámi mogł ftofować w mierze., 
Y ták ftanął NE oney Sardyńlkiey „gálerze, 
Tedy ná Archombročie Meleander wipórty 


. Idžie, kedy Sardyńfki dywan. rofpoftarty, 


Y Krol na niem:-4 fkoro ku „niemu, fie| zbliży , 
Sunie Radyrobanes z mieyfcń wego, chyży SA 

Y ręke mu podaie : toż iśkby-fie znśli, 

Ták {fie z fobą witali , ták fie obfapiśli. 
Dźiękował Meleander, że mu prawie: w.cześie >. 
Co więkfza, nie prolžony „te pośiłki, niesie. „|| | 
Te uczynność swzdiemną chce pláčié wdźięcznośćią 
W fzelaką ,. ktorą av fobie znaydžie . gotowością. 


Kilka, fow Krol „Sardyńfki tę przciáždžke wodną a 


Wyćieńczy ;+y takich, dźięk-uczyni niegodną; -, 


, Na;wzmidnkę fwey. pomocy, fkromnym wftydem fkroni 
Farbuiąc, tym zaleca, im mnicy mowio ni. 


Komplement.odprawiyfzy ten, y ow, fie fkłania - 
Do gośći „:y wzńiemnych: przyjććioł, witániá. . 
a Radyrobanes nie był y profzony,,..... >. 

iedy. w bat, Meleandrow wlzedľzy, z lewey ftrony | 
Stanął pod baldekinem:; wzálemna nágrodži . ` 
Vfność,;, gdyż, fic ow „pietwfzy wierzył iego łodźi. 
Nie chce. wžigé Meleander przed. Radyrobanem 
Prawey ręki: ná ftatosč tedy grnbianem. |... 
Chcefz, mie mieć wielki Krolu ? ten przywiley łodźie , 
Y wozy mála, dawney „ftófuymy. fi! modžie: 
Jam tu iefł gofpodarzem : odpowie mu. wzáiem 
Krol Sardyńfki; wiem,że to u ludźi zwyczajem z 
Ale kogo wiek. uczćił, otym wątpić fzkoda, — 
Zetam ufłąpić muśi y Zwyczay,. y moda. | 
Jednak, żebym. przez. por nie zgrzefzył y zrzędę » 
Gdźie tylko káželz , zaraz Oycže. moy usiede. | l 
Siedli, 4 cała flotta, zá niemi fie rufzy. , = Ada 
Trab v głofow welolych. okrzyk brzegi głufzy. . 
Wfzyfcy miłość y:áfekt Krolow.fyych otwśrty 
Chvála: gdźiejich nie [záňce , nie miecze » nie Wártý, 
Nie mury ftrzegą > śle famcy gośćinnośći g 


Tytuł , y przyrodzoney, chárakter ludzkości. 


"Te HANA: 


i 


2 M Argenidy Część tora 

O iakoś my daleko fzczęśliwśi: w tey mierze 

Nád Monárchow! ktorym fie/we fto lat nie zbierze 
Z rownem fwoim obaczyć: y ná czem zawiły . 
Wfzyftkie žyčiá przyfmaki, żyć w przyiážni śćiRy. . 
A my każdego prawie dniá tákicy nowiny, 

Owfzem kśżdey zażywać możemy: godźiny. 
Potyta' ná brzegowyśiddfzy z przyiáčioty Geek ź 


~ Jak ná wodżie, ták fie zás wiraią ná źiemi. 


Toż oddawiży powinną cześć tutecznym Bogom, 
Idżie Radyrobanes; gdźie folguiąc nogom , 

Kázať był Meleander pare ubrać koni; 

Ktorych, obá przýiáčioť zgrála otoczoni, 

Došiádlzy , a: do miáfta, potym ku wielkiemu 
Obrocą fie pałacu, z pompą, Krolewfkiemu.“ : 
Tam niezmierne doftatki dawano ták hoynie, > 
Rzekłbyś, že tu iak żywo nie flycháč 6 woynie:' 
Zás ofobne bankiety; — przepyfzne gody , 

Każdy fwego wcżódw ly gościa do gofpody, © 
Sprawiśli; wfzędy pełno, wfzędy w brod wfzyfłkiego , 


20. Jákoby to pokoiu wpofrzod Bi A 
Archom: ` Jeden tylko Archombrot fmutny byť przy: ftole, 
brot du- Bo mu ferce plôvály utaione úiole. $ 


ma, 


-Y tefame pośiłki, ktore iuż' w zgiňiónem | " 


„Stawiáč pocznie, ná myśl mu idą katślogi 


Widźi. Radyrobana xy nie tydźie tego; 
W tym teraznieyfzym# tanie Melcander że go 
Nádeň przekładać bedžie, y Ktolewna potem“ 
Będźie wołała Króla; wzęśrdźii Archombrotem. - ' 
Terminie przyprowádžiť , będą mu patronem. “^! 
Więc gdy wizyłcy wefeli, y dobra myśl właśnie, 
Porwie e oň od ftoľú , yofzuka kraśnie © oymi 
W fzyftkich ,* čo go: trzymali : ták či, rżecze, my tl - 
Befpicczni, y dobrego zážywámy bytu, (GT% 
Kto wie, co nieprzyidćiel myśli o ać dobie) “| 
Zwłafzczą, ieżeli ftraży pozwoliły fobie “ AORA 
W nádżiciė tych pośiłkow fpać , álbo zeyść Zplacu? 
Odeyść muśi dla tego famega z pźłacu: jb 
Sowite dać podfluchy Rotmiftrzom rofkáže , ==> 
Obchodźić przez 'cółą noc póftawione ftraże. => i 
Ale ten zá zamknione wymknąwfzy fe gmachy, © |. 
Pofzedł ná ftronć , co miať obchodźić fzylwachy. 
Gdźie, gdy głowe powieśi, zálomáwfzy obie “ 

Ręce, áže do pierśi przyćiśnie ie fobie. | "> 

Raz fie w mičýfcu zapomni, drugi, iako nogi 


| 


3 


Niezli- ` 


© Rozdžiať Dwunófy. | 
Niezliczonych trudnośći , y klopotow  iego; 
Zgoła niewie zkąd począć, albo wprzody czego 
Ma żałować : ná koniec utrapieny rzecze :. FP 
Ktoż wzdy przed wálza pomíta Bogowie .učiecze? 
Co wiekfza, fprawiedliwą ? przetoś znienawidźił 
Poliarcha? przetoś go Krolowi obrzydźił ? 
Przetoś do Sycyliey pfował powrot iego, 
Żebyś dźiśia Emula doznawáť čigžízego? | 
Y force, y ta ręka, gdy miłość podafzczy, . 
Nie Poliárcha , lwa fie nie zleknie ná pufzczy. 
Ale Radyrobanes wfzyftkich Pańftw fwych. sity, 
Nie ná Likogeneľa? bo go tu zwśbiły | 
Wrogi mnie nie życzliwe, nie Meleandrowi, +- 
Przećiwko mnie jednemu przywiodł człowiekowi. - 
A co mi rzecz nayćiężfza, gdy fie w Argenidźie 
Kochśiąc, y w niem mi fie przez gwśłt kochać przyidžie. 
A przynamniey pokrywać, fiedy iuż ná fchyłku , 
W ták mocnym Sycylicy przypłynął pošiťku., 
Nie umiáles. leniwcze tego fie dofłużyć , raou 
Czegoś pragnął: ná co fie teraz muśi dłużyć. 
Meleander : albowiem więkfzy oblig nosi, 
Gdy. kto bierze od kogo pierwey , niźli prośi. 
Tu zamilkł : potym z śmiechem; (lecz smiech był iafówy ) 


"Tedy nas trzech pofpołu, iakoby z námowy > 


Jednego bedžiem čiagnaé o fortune, kota? 

Komuž fie z nas da użyć, y otworzy wrota? 

la, y Radyrobanes, y Poliarch trzeči3 +, oo 
Kto wie? ieśli ich z námi więcey w iedney šieči 
Nie wiąźnie ? godna tego, godną, rzekę śmiele, 
Argenis, wlzýftkie cnoty w ślicznym nofząc čiele. 
Lecz to precz: będą insi fwoy czas mieli; śle 
Teraz mi Krol Sardyńfki lek? ná karku cále. 

A co rzecz nayttudnicyfza; y droge mi grodźi ?' 
Wódźić fie znim, poki żyw Likogen , nie godzi? 
W tym fie przećię upewniam , że go ták bogáta, > 
Przed dokończeniem woyny , nie doydźie zapľáta, , 


- Do tego, iáko wielkie w.bitwach fą przygody , 


Będźie chčiáľ męftwa (wego pokśzać dowody ; > 

Náraži fie: á wiemy, że w takim terminie 

Zwyczávnie tchorz ućiecze, á chłop dobry ginie. 

Albo fič názbyt może z (wych zślług kokofzyć » 

Może y wóczy pofzczwść, može práki: ięlalzyć. 

Gdy. zá prace, y drogo fzácowáne ftraty > Linz 

Bedžie Cięfzki Krolowi w nádžicie zapłaty, — |. 
"TE ` Potrafi 


l 
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Potrafi ‘wito fortuná, iesi będźie chčiáľa ; 
Jesli nie bedžie chćiała , to będźie muśiśła. 
V mnie to niechay będźie rozumienie głowy » 
Abym w takim terminie , nie mową ; nie fowy + 
Ale ręką ,'y fercem dowiodł w okazycy , 
Radyrobáneľowey że Emulacye 
Bynámniey fie nie bole; dźiś czáľowi fłużyć: > 
Pokrywść , á ná wfzyftko obie oczy zmrużyć, 
Tym báržiey fzkodźić możefz; dawny to rym fpiewa : 
Im fie kto mniey od čiebie podwrotu fpodźiewa. | 
Więc fic niech kśrecnią , niech fawory fpulnie 
Záwieraig ; ia wbroni, y w fercu fzczegulnie 
Vfam ; kiedy fwych fortun obińwić nie mogę, 
Ze y tego, y infzych przefadze przez nogę. 
Tu fwe myśli fłanowi , y iuż lepłzey cery; 
Nápomina Rotmiftrze, y Oficyery. 
Co y Eutymedes iuż uczynił czuły, 
Aby tetaż naywięcey żołnierfkiey reguły 
„ Przeftrzegáli: bo winem, y (nem obćiążony, - 
20. Okrom nich, aepo infzey zamek mieć obrony: 
Fortelny nieprzyiáčiel ledwie o ćwierć mili, 
Woysko pca to w pofluch pofzło , drudzy przecie pili. 
Radyro Nazajutrz, iáko fłońce dniowi mieyfce dało, 
„ banefo Siła fie do fwych Krolow ftarfzyzny fchódzało. 
ow zmo-Rądzą, zkąd począć , żeby dobrze Íkoňczyé ony 
"a dzy Džieľa Márfa’ ftrafznego , y krwáwey Bellony. 
przez Jelzcze wfzyfcy Sardowie ná fwey byli fłoćic; 
miafto  Domyslať fie tego Krol, że wtakim obrocie . 
przecho Moglby co Meleander opak wrożyć o niem; 
„30. Acz fie y brzytwy zwykle chwytamy, gdy toniem: 
do s Gdyby fwoy lud przez miśfto ptowśdźił gromádnie : 
cylyiskie. Choč ten, (ácz mni co ná myśl podobnego pódnie ) 
go. Jeftem, mową, dfektem , ftatečznie pokaże , 
e infzey, okrom Sardow, nie chce w mieście ftraże. 
Tedy Radyrobánes: ku twoiey impreźie , 
O! Królu , ośm tyfięcy, rzecze, ielt w żeleźje , 
Sprawnych ludźi dadcić; «4 ná teyże fločie , 
Cztery złuyki, z procami, ktorym na ochočie, 
Ják y tamtym, nie zeydźie. to prawda , że w moich 
„Páúftwach, konnych naywięcey ludźi ieft oboich. 
Ale motki niefłatek czynił mi wtym wfłręty » 
Y daleka żegluga, Zem nie śmiaf w okręt Š 
Koni brać nád te, cofą: iednák ieśli chcecie 
Dayćie ich, iśzdy zaraz więcey mieć bgdžiečie, 


Teraz 


IO. 


- "o Rozdział Drvuná/fy, 
Teraz niechay fic durny Likogen nie káfze ; | 
‘Każ wyśieść ludźióm moim , niech fie woyfka náľze 
Złączą, niech fie poznála, y z fobą zabźwią >` 
Doma wpržod , niźli ‘w polu Márfowym ukrwźwią. 
Więc , że do twych obozow: fpofobnego prześćiź , 
Oprocz miáfta famego , nie malz przez przedmieščiá , 
Já ordynans, przyfławow fwoich obá damy, — | 
Poki pierwfzy pułk z tamtey nie wynidžie bramy. - 
Przed ta będźie Pułkownik tak długo ftał z drugiem, 
Aż fie wfzyftkie przez miáfto tym przeprawią cugiem. “ 
Nie żebyś co miał wątpić o fzczerośći moi, ` 
Lecz fie nie ták fwych ftarľzych w kupie żołnierz boi. 
Nie potrzebne fkrupuły ( Meleander powie ) 
O moy gośćiu kochany , w twey fie rodzą głowie ; 
Gdźielz by żołnierz pod twoim dozoręm: ćwiczony 
Miál wykroczyć? y owfzem profze z moicy ftrony, 
Ná znak konfidencyey, y przyjąźni, kaž ty, i 


„ Swoim. odebrać ludźiom, y mury, .y balzty.. 


Nikgdy befpiecznicyfzem -y::w naywiękfzą trwogę 
Jako pod twych žofnierzow tarczą bydź nie mogę. 
Tak kiedy fie Krolowie, ná oferty fadzą 


< Sardowie {wych žoľnierzow 'z okrętow. prowadzą. 


Ktorých, co tylko rownin miáty nifkie brzegi, 

To w fzkwadrony, to w długie fzykuią fzeregi. 

Kedy tefz y Krolowie przyiścioł gromadą 

Okryći , ná džiánetach Hilzpańikich wyiáda: 

W kiryśie był Sardyńfki, áčz O: 

Tu, y ovdžie zľočiíte widźieć: było nity ; > 

Z czoła złota po włośiech roftoczoná wftęga , 

Ná purpturze końcami obu ramion śięga. ` 

Zbroyny y Sycilyifki; śle káždy przyzna, 

Że niż złoto , w monárfze wfpźniślfża siwizna. 

Pierwśi Báleárowie ; ktorych Krol wyfoce 

Sźicował, fzli przez miáfto > każdy z nich trzy proce 

Záviešiť, w ktorych z młodu tak był wyćwiczony > 

Ze w fzybkiem ločie bili na pôwietržu wrony, 

Y naywiękfzey to u nich rownano fromoćie , 

Komu zádano ptaka chybiońego w ločie, 7“ 

Zaraz w ttopy Zá niemi, wtwárdym: idą blachu ; 

Sardowie ; na fzyfzakach niofąc dla poftrachu jay 

Lwy, álbo pyík niedžwiedži, z mošiadzu wykuty z 

Dla čiečia , y dla pchniečiá ,. przý boku miekuty :. 

Tarcze pfzy tym miedziane , ná rzemiennych piii 

Już mrok pádať, iuż floňce p na kompáfách ; 
t3 


IO. 


Gotuią 


obu ftron 
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Nie mogło. fie przez miáfto woyfko sprzewlec wednie, 
„Przeto iedna. zá drugą fzły roty poślednie. 
Archombrot Tymonide máiac ná pomocy. , 

W oboz, Sardow przyimowśł , aż do famey. nocy: 
Pelno wfzędźie witaniá , y godne pochwały 
Ochoty : nie rzkąc żywność, śle fpecyały : 

Trunki nawet roźliczne kóżdy ná {wym wožie, 
Prowadzono, że čiálno było im «w obožie. 
„Szli. Sardowie do Seklów.; iák yći do owych, 
Dla utwierdzeniá cheči y przyiážni ova 
Roffo ferce, patrzący kiedy fie ráczyli, / 
Kiedy fie. pod welofy wieczor rubáľzyli. | 

Ci czapki, pály drudzy, kofzule w oftatku 
Frymáreza al dalízey przyiážni zádatku. 


ROZDZIAŁ Trzynśfty. 


Zá rozaťofšeniem przyińzdu Krola Sardyńfkiego woyfko Li- 
kogenefowe  poczynó fobą  trmożyć. 
do traktatu poćlągó.  Piemvfy Acegoras , odváža fie ná fłowo 
s wiórę Krolewfką poddať , y z niemółą woylka częścią do żego 
obozu fie przenieść: zóczym Likogeńes przez wyraźną deklara- 
cya fwoię , pozwóla wfyfikim, kiorzyby go odfłąpić chčieli „ iść, 
gdźie fie im podobá ; c0 wiematy twfłyd m woyjkomych (prawnic. 


Skoro ta Likogenź. nowiną dochodźi , 
fiedo po: O przybyčiu pošilkow , y Sardyńfkich łodzi; 
maeb A duż Meleandra. cale w labirynty sq 


egnáť nie wywikłane, zaraz zpuśćił z kwinty. 
Wfzyfcy nofy zwieśili, każdy {woy błąd widźi, 
Strach im oczy otwiera, y każdy fie wfłydźi, 


Ze ná Páná, y iego Májeftat zuchwále .. 
R ke jadok, : iuż fercá pierwfzego omale. 
Zwłafzcza, kiedy Krolowie czuiąc fie ná śile, = 
Nie chcą TPN kai ták dobrym, darmo trawić chwile. 
Y ledwie Tytan ž morza promienie wynufzył : 

ługoż nam ten darmopych, pod nos będźie kurzył? 
Zaś Č nas w fwoiey. dumie ofadži za tchorze ? 
To mowiąc :. ná. przyległe żofnierzow podgorze 


i 4 4+ ń „s . A . 
Prowadźi; gdžie nim wozy, nim ftaną namioty > 


"Gdy widzą, zkąd. po Bo u pierwiza lynie władza, 
` Toż buntownikom feres Ki, toż pracízkadza, 


fa luż wygraną widząc zich ochoty. 
Vielki refpekt ná woynách , tych dwu rzeczy bywa; 
Frolewfka prezencya, y; a o pa 


* 


Nie 


„Meleander rebelszuiących 


Rozdžiať. Trzynáfy. 


Nie widzą tey ozdoby , nie widzą powagi, 


Pomíte tylko; y Bogow zśgniewanych plagi. “ 


Przeczuwał to Likogen, y pragnął uprzeymie ; 


„Aby, nim ftrach do końcź ludźi iego przeymie , 


Mogł dać bitwe ; dopieroż kiedy pewnie tó wię, 


Ze w polu fłoią , że fie chcą bić yi Królowie ; 


Nic go lepízego potkać nie mogło ná Świećie ; 

Wíkok káže płafzcz fzarłatny rozwić po namiećie 
Znak krwie, yže potrzeby daley nie odwlecze +“ 
Kto czas ma, cząfu czeka, temu czás učiečzé. 

A fam w świetnym odźieniu z humóterm wfpańiałem , 
Tam y lam po obožie przeieżdża fie cáľem. —“““ 
To wodzom , to żołnierżom ; wzrokiem, jefteni, ćerą 
Serce czyni, y prośi, niech przed fie nie bierg > 
Trudnośći do zwyćięftwa. o fzczęśliwego ; 

Niech fie nań cále fpufzczą; nič nie maz ftrafznego. 
Meleander ? ten oczu nafzych y nie ftrzyma ` 
Wczorą nam ledwie účiekť , á dźiś fie obdyma: =” 
Jeśli Radyrobanes z morfkich zboycow Hótą+0 © 
Przyfięge ; że dla fupu, nie fwą przyfzedł enotą. 
Niechay fis tylko do nas wygraná nákľoni, 

Pewnie czekać nie będźie zá fobą pegóni. 


, Zrabowawfzy Eperekt , ná morze ućlecze ; 


Nie wíkok fie Meleander doczeka odśiecze. = 

Lecz day to, niech mu Sardži przyida nie ná zdradzie ; 

Ktož wzdy, profze ták głupi w'głowie fobie kľádžie ? 

Zeby lud nie ználomý , obcy, miáť do sárta““. 

Stać „przy niem % iednśli noc te [zczerosé zawarła ?* 
Wzdyć tockorzec zieść trzebá z rzyiaćielem {oli ; 
VY to go mieć nie będźicfz úž do krwie po woli. 

Rzeczefzli ná ofłatek? woyná niebeľpieczná, 010 


o Nigdy ludži nie rodźi: zkadže fława %iecznó?b5: 


Zkąd imie nieśmiertelne? ztego placu isli 01017 


[a 
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Baj = 1.5 I śkowyż. Me 1okrytus - orawny ; - Y zal [wóy*pókrywaiąe? á więc! bracia mois 
Szyk woyłka byť tákowy:. Menokrytus - {prawny ; E Kiedy ták blifko 6d nas Meleander ftoi, 10 
Nieprzviáčie] „Krolewiki.prywśtny y dávny! iedy ták blifko ad nas Meicander ftoi, ` 
"Bo brąt Olo derňow „byt ná dkrzydle prawems.... © o Sluchaymy 80 3. záprálza do fwoich RDR : 
Lewe. że bylo HE RATES Wa OH wodźmyż wiżyłey , lecz zbroyno ; iam naypietwfzy gotow. 
AEAT a ama nič ia: Zá dobry to znik biote; będziem w nich nocowóć 
S OK „BIS učICKAH „|: oo o io fe: BE 0% j Rzekł, y Ikrzydłu: prawemu „kázať naftępowść: 
am nowo pay ią. 3 po A, A pio X dá Ale iako harcownik ztym przybiegł iezykicm , 
z sd NAS A A jaś i ira Ze Krolowie w obožie dotąd z fwoiem fzykiem , 
„A 370 ważę Dy i za A zoo $ Bić fie dźiśia nie myślą ; lecz w placowey ftrazy , 
ER EN aka pa! S ná a aznócka ORA Poftawili część woylka, ieśli fie odwážy ' * 
W. Sl de Hi aj d 8 pa oku Kto przekinąć z obozow nafzych ná ich trone, 
„pW. tyna cze, af Li ogenes do poludn. A x ha Zeby miśł befpieczeńftwo > ý pewną obróńe. 
Rychło. pomkną Krolowie z woyfki fwemi JO Strafznym gniewem [pľonawfzý Likogenes' rzecze +" 
Pa Gdy, widźi,,że; wpuł, pola. jeden: Wypráwiony s) | Niech fie kryie , iáko chce, niech w oboz ućiecze > 
Y zlekka:zá niem „kilku «dla iego obrony Choć by wlazł y zá mury, bić fie džišia muśi 


ád © ch; znać; or kis ; > kiwaniu . łowy youk u 4 7 ; 7> 
BA oa o aripa ię Nie pa oľž, co náľzey wiáty, nálzey cnoty kuší. 
fozmáičia 0/wfwoim. tłumóczył amyśleg.:. v JÁ s ik trantowfkim podwrotem, ále oftra bronią, 
Ná koniec w tymże. poczčie Kawślera wyśle: Ga: žmy bračiá ochoczy zá niemi w poz 
Luboby. tamten: fzablą , lubo chčiať zábáwié |. . f GE iuz nam pole, iuž wygraną dali ; jm: 
0.. Dylkuslem $ żeby kc mogł ná obbie fławić. | 0) 0%. . Váza edžiemy, fłoiąc, zwyčieftwa czekáli? 
Lecz fkoro názad ieden, z oncy wroći kupy»... Ták mowił śle zwykłey: nie widźi ochoty: 
-Y powie, żenie woyrie,. nie mordy, nic łupy; Wiz r Rói ná pú aj A Sera 
Ten człek nieśie , lecz:pokoy, pákta, y przymierze, G J y A de micyłcu, ani woazow, ani ` 
Kárty iákie$ ma w ręku : z damią ka Ažolničititsv «4 k nego mie fluchaią prawie zádnmáni. sr gs 
; Tedý. woyfka, iuż w garśći trzymśiąc pźłalzesch o. 1 | GRA Dopiero Acegoras, nie myślący wiele ? 
< „Bezekrwie fie rozeydą ná fwoie fzalafzcą sbrmicja o] Rob Człek zacny, fľawy dôbrey, wielkiey pórentele, 
A Podwoylki ża „ezálemi iśko fie ziechśli, | siss Przeki. Poftrzegízy fie; ze zbłądźił : lecz nie woią wing; 
Wfzyfcy „ ktorzy przećiyko Krolowi powftáli, -<> |” w ie sy Powikechny Błąd mur Byť piłyczyną. 
i ilo) mNliechay to, rzecze, wiedzą x że krom włżelkiey kážni , Więc, ná ćzym rzecz Wa Bay pokaze k 
180% Do:ďálki sy Krolewlkicy: džiš przyftep przýiážni :.. «og. |. 30: Do fáfki ar droge : przeto sęk S ugiem | 
Ktokolwiek fieido jutra wfwym pofłrzeże błędźie s, > Puśći cugle oniowi; y u o. = 
Káždý s Glam Król álubnie ) belpieczny niicé bedžie. . Krolewikicy , broń Loo» y fwoim rofkáže. A 
Skoro toiwąźny. powie co ma. wdobie głofig: b, 1“ | Czterdźieftu miáľ żo A W wdów zloba 
ymże denfemi piłane svyimie. kásty (z +1zolu Jis os R s E Páni nás je z 
BA PO i PPR „REI ina usb SA iegiecm mnie, : 3 16 MOZE JYS 
Tząći między, awya) ktorych: o :pokolu: ox21 iiz Bo A ná omylne napadfzy rozdroże, 
Błądźiłem : teraz iśkom poftrzegł fie w fwym błędźie; 
Wielką mi to nadźicią , y obroną będzie. it 
Gdy oltatni przyfławizy do Przećiwney ligi, 
"AE +  Pierwfzy do baki twoiey ide ná Wysčigi. 
A - Pochwáli Meleander : y kwoli przykładu , 
SA Zeby fie ich chwyćiło więcey iego śladu, 
Vpewnia, że nagrody doydžie táka cnota ; 
A teraz iachać każe z tym do Archombrota. R ča 
Vu lego 


każdy chorągwie , y [wey "pilen roty. 
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Jego to był opatrzney Krol poruczył pieczy, 
Zeby fakcyi , y nowych nierobili rzeczy, 

Co fie od Likogena do niego przedadzą. 
Acegorze, ze dwoma przyiśćioły dadzą | 
Mieyfce między dworzany : infze ftanowifko 
Naznáczono drużynie, zá obozem blifko. 
Toż fie chwicie co żywo, drudzy iáwnie idą, | 

Z wielką fzkodą, lecz z więkłzą fwcy ftrony ochidą. 
Opulzczaią fzeregi, či z [vemi pocztami , | 

10. A drudzy fie zcałemi rwą kompániami. , 

Mowa Zewízad błąd Likogenes koło śiebie báczy» 

Likoge- Tylko mu do fzaleńftwa, albo do rofpáczy 

dożcinie Nie przyidźie : náoftatek koppe ufypány 

rżów. v prośi, aby byť fluchany. 

ięc gdy go obítapili , y wfzyfcy fie zeízli: © 

Jakoż was, prawi, mam zwać? Towárzyftwo, ieśli ? 
Czyli nieprzyiáčiele ? ale nie oguľem owej! 
Wífzyftkich : lecz iákimkolwiek názowe tytułem , 
Zebyśćie zás zbiegámi nie byli nikomu, 

20. Daic abfzeyt, y wolność odeščiá do domu. * 
Wfzśkeśćie nie kwoli mey ná ten czas prywáčie , 
Ták gromádno y v tákiey ftaneli armáčie ? 

Ja głowe, á wy ręce, takefmy fie Íprzegli , 

. Y fpolnie ofiarować Oyczyznie przyśięgli: 
Teraż, gdyśćie niewdžieczni wierney prace moi; 
Niechcącym dobrze czynić, zá tyrańftwo ftoi. 
Chčiálem wáfze z niewoli wyiąć karki ftogi.. 
Y iużelmy (zczesliwie pierwfze przefzli progi: 
W.rgku była wygranś: ni przecz, ni zacz, áli 

30. Dobrowolnieśćie pod miecz fzyie fwoie dali. 

A trudno die wyprośić nieprzyiáčielowi +. 
Ktorego álbo przeftrach , albo gniew znárowi. 
Wfłyd mi ferce przenika, y čiglzka żałobś : 
Pytam) cośćie fie ták wíkok przelekli zá bobá ? 
Idzčiež iuż, kiedy chcečie, ná kátowíkie miecze; 
, Albo dźiś zaraz, álbo ieżeli odwlecze 

"Dla czálu wolnieyfzego , tyran nie odmieni 
Pomfty; idzćie barani ofierze święceni. 

Mnie co fie z cnotliwemi Kawálery tycze, 

40. Nie odftąpiem wolności, iefzcze ich nólicze » 

Go do wygraney trzeba : procz podľego braku» 
Bo fácnicy, niż funt pieprzu + pogryść korzec maku, 
Poki čiáľo ma dufze, poki co krwie w ćiele » 


e 


| „ Rozždžiať Trzynófły.. 
Przydam iefzcze; ácz ná to mnicy nata zárabiáčie , 
Bedžiem fie śmierći wafzych mśćili ná tym kacie. 
Teraz Bogu dźiękuie, który mi to zdarzył , 
Zem fie ná was wofłatniey potrzebie nie fpźrżył, 
Coż gdyby wokázycy , y wpuł famey wrzawy > 
Ta zdrada, ten nieltátek nápadť was. plugáwy ? 
Moglibyśćie cnotliwych , mogli rn zmiefzać ; 
Więc, precz plewy od žiárna, darmo (ie iuż wiefzać. 
Vfam Bogu, że przykład tey lekkośći wáízy , 
Wyznáczy nam atecznych , śle nie slale 
Niech nie ftroig fąfiedźi z Sycylicy żartow, 
Jefzcze więcey ma lynow, niżeli bękartow. 
Widze sila odwśżnych , ktorym cnota żywa; 
i y piersi mężne ná zdraycow rozrywa. 
a z ość, nie telknicá, gniew ich święty chwycił, 
oby fie káždy rad krwie tych zdraycow náfyčiť. 
Mclean- TO rzekízy : fkoczył z kopcá blifkg ręką wlpárty, 
der wefo.Niolgc ferce ftroíkáne , y umyłł zážarty. 
ły zná- Rožne w tym fantázye, rożne rožnych chęći ; 
20. Jedni wítydem y żalem fwego wodza zdięći, . | 
o ud Do oftátnich terminow ftawáé przy niem wolą, 
Bia Zwłafzczą ktorych fkrupuły ćiche w pierfiach kolą. 
nych. Albo fie winnicyfzemi, mimo infzych czuią, 
Pźńfkiego gniewu : drugim rabunki fmakuią. 
Nie málac co doma ięść , áni zá co kupić , 
Wolą, choć by do šmierči , oczy ludžiom Ťupié. 
A či zaś, co nic ná fie więkfzego nie czuli, 
Procz błędu powízechnego, kupámi fie fuli. 
Wfzyftkich tych Krol falkáwy, taką witał mową : 

30. Chočiážbym wiktoryą w rękach miśł gotową, 
Nigdyby u mnie pewnie w tey nie była cenie, — 
Gdybym iey przez ták wielu poddanych zgubienie 
Miał doftąpić : ktorych mi dźień dźiśieyfzy więcy , 

X Bogu cześć , niż pietnaśćie przywročiť tysięcy. 
Y Likogenes z pierwfzcy złożywfzy poftury , 
Gdy widźi znacznie wielkie w fwoich fzykach dźiury , 
Obroči do obozu, nie czekśiąc dali, 
Z temi co zniem z uporu, álbo z ftatku trwáli. 
Ci zaś, ktorzy wolnośćią pokryte pr wáty 

40. Z Likogenem kineli to nilki kras by“ 

To ręce, to Krolewfkie Przy ftrzemieniu ftopy 
Gáľuig, biorąc wigkľze radośći pochopy. - 


Bedžicmy fwobod nálzych bić nieprzyiáčiele. i ROZ- > | 


A 


Przy- | | NE | Vur 


{í 
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ROZDZIAŁ GCzternáfty. 
Od Komendanta Káthany fortece, zmák daikego powodzenia , 
pofeď do Krola przybywa, daiąc znát s że gdy pomienioną twier- 
dzę, Anaximander Likogenefom śiefłrżeniec w oblężeniu trzy- 
mał; Aetna gora, nagle wybuchnąwjty pożary, 1ákoby z umyjíu, 
ná iego oboz że rozrzućiła z zkad gdy dla ogniá odfiępowóć mu 
przyjśło, obležeňcy wycieczką go náražili. ` Z tey okazycy o oł- 
brzymim rodzaiu, y o innych damwnieyfych w Sycyliey džiciach > 
uroff, bfeu ` | 


Tym kiedy zchodzą z pola; trefna fie przygoda , 


Narracya““ Lecz dobra ftaľá ; ná co wfzyftkich wiefzczkow zgoda. 
o olbrzy 


Tam gdźie Meleandrowa ftanąć miáfa fzopa, 
Gdy fupom doły biorą, roflego Cyklopa 

Kośći fľudzy znalezli: materyą wrožby 
Pożyteczną Prorokom Sycylyiikim : ktożby 
Przať, że nic mocnicyfzego, nie mafz nád olbrzymy ? 
Ci fie śćielą pod nogi Krolowi; ztąd rymy, 

Ze będźie tryamfował , yże one kośći , 

+ Stawfzy fie iednym ćiałem , Sycylia zrosči. 

Ták fpiewśiąc, wziąwfzy z fwych božnic appáraty > 
W albách wízyfcy przed obóz niesli one gnaty . 
Gdy fie zbliżą Krolowić, y pod famem wałem; 
Obácza ich ; wnet cudem zdumie fi nie málem 
Patrząc Radyrobanes ; bo mu ta rzecż fkryta, 
Pilno fie o olbrzymy Meleandra pyta. 

Bo dotąd miáť zá báyke , żeby tacy ludžie 

Być mieli; 'podobnieyśi: zmysloncy obłudźie. 
Zkąd fwe mieli początki? iákie obyczáie ? 

Y ieżeli ich dotąd rodzą te tu kraie ? 

Meleander, že mu to nie nowina cále, 

Y oka nie obročiť ná one pifzczóle. 

Lecz fkoro go do kofa otocza Sardowie ; 

Ták, Radyrobanowi ná pytanie powie: | 
Olbrzymowie, o Krolu, iako trzymam y ia, 
Lubo zdawná ieft rożna o nich tradycya ; 

( Bo iedni, że to narod gruby był y dźiki, 
Drudzy , žeímy przeieli od nich polityki ,: 
Powiśdaią ; 4 ftarych dźieiopifow zgodą , 
Czyniono im ofiary , bo ród. z nieba wiodą.) ` 
Pierwśi mowięte Ziemie dźiedźicznie dźierżeli > 
Sprawiedliwość zą prawo , y z4 Krola mieli. 

Aże (wym wzroftem ludzkie przenośili wzrofty ; 
Ztąd ná świśt wlzyftek wyfzedł błąd gruby y profty, 


Ze wták 


X 


Rozdžiať. Czternafiy. 


Ze.w ták wfpźniałem, że w ták rozrośnionem čiele , 


Serca nie mäíz dobrego , cnoty tefz nie wiele, 
Zaden z ludźi w.tym porcie nie ftanął z okrętem , 
Każdy miiaf , każdemu ten pozor byť wftrętem 
Ták ogromnego czoła; ý mowić fie bali 

Z niemi: lecz iák fzaleni wízyľcy uciekali. 


Głupftwo frogie; gdzież by im opátrzna w tey mierze 


Starożytość , Kościoły ku Bofkiey ofierze 
Stawiała? czego mámy w Korýúčie pamiątki, 
Kiedy dawno Cýklopow chwálono zá świątki. 
Dawne to prawda rzeczy ; przeto ich tak mało 

W kśięgach y w pifmach śladu ná świecie zofłało. 
Wfzyftko ieľný czás trawi, choć by co w żeleźie 
Rznięto , to przećie potrwa, co ná papier wležie. 
Jakie były ich fprawy, iákie obyczaie? > 

Nic dawny wiek nalżenie o tym nie podaje. 
Procz, że w fkáfach głębokich koło Ethny gury, 
Y miáfta Leontynu wykowśne džiúry , 

Y lochy według wzroftu fwoiego ośiedli : 

o ieft pewna, že rod {woy od Neptuná wiedli. 
Groby nas tylko mogą , y ślepe pieczary 
Informować o wzrośćie nie człowieczey miary. 
Y to zdžiwu: bo fame Íkážie nalze grob 
Podległy > nićrzkąc čiáľa y krewkie ofoby. 

Coż w fwey mietże ná świecie zoltawiť wiek długi? 
Y tu w fkałach głębokich wykute frambugi ; 

Albo žiemie ftrzęsieniem zapášé fie mušiáfy , 

Albo okná, y weśćia w fie pozamykały. 

Atoli przećie y mnie raz fie to przydało ,. 


. Widźieć nienarufzone olbtzymowe čiáťo. 


O iśk froga machina! á w zagafłem czele, . 
Znak niezmierney powagi; y mogę rzec śmiele, 
Co nam báby powitym "pľawify w to yah A 
Ze to nie báyki były, O tych džiwowifkach. 

Nie daleko $yrakuz, prawie o frzod lata ; 

Ze tamta ftrona w knieie y źwierze bogata, 
Káže pfy wyfworowáč ; gdy po máfey chwili, 
Jużefmy fie nafzczwśli, iuż y uciefzyli , 
Ogár ieden pądowy > dobry, doświadczony 


f . . A 5 
. Pofzedł w gory za.wielkiem źwierzem zágoniony- 


Więc że tak uporczywie, żetak długo chodžiť , 
Mnie tefz zá fobą z kilką moich dworzan wodźił, 
Ale fkoro wćiemny las fpuśćiem fie ukofem , 
Zginął nam; 'aż nie rychło wydał fie zás glolem , 


u3 Gdźieś 
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Gdźieś głęboko pod žiemia: toż iśko pofznúrze“ 
Idąc, widźiemy gdźie pies ozywa {ie w dźiurże : 
Tam {koro wízylcy ftaniem , mnie chęć wezmie zátem , 
Bom iefzcze ták był długiem nie obćiążon latem,, 
Dowiedźieć fi, coby tam ‘w tey iśmie miefzkáľo A 
Odwiedźiemy zśrofłych pokrzyw ; śle mśło 
Oknem onem widźiemy , procz wták twátdey fkále, 
Kilku ftopniow wykutych ludzką ręką cále. 
Tu doftawfzy pochodnie, śmiało w pieczar čiemna 
10. Pufzczę fie oraz ztemi, ktorzy byli zemną +. 
Chłod iśkiś nieprzyjemny w fkále oney pufty, 
Zefiny čieľzkie powietrze muśieli brać ufty. 
Aż ftopnie ptzemierzywfzy ná przeftrzenia z ćieŚhi ; 
Wynidźiem , nabrawfzy w fie záduchu y pleśni. 
„Sklep wyfoki dofyć był w ambicie przefłtonem , 
Sčiány , z wod pozšiádanych $wiečifý fie śronem: 
Długi kámieň , ( ná ftoft coś pofzło) ftať we frzodku, 
Ofzkardami ćiofany gładko aż do f podku. 
Tam ná widok fzkáradny čiáľo ná mnie zádržy , 
+ Kiedy byś mi byť reke włożył do zśnadrzy , 
Serca byś nie namácať: wierzyć fie przez dźięki 
Oczom nie chce, y włalney dotykaniu ręki. 
A wię, co uchem tylko fłuchafz mey powieśći , 
©! gośćiu ukochany , iákož fie to zmieśći ? 
Ale fkracáiac rzeczy : ftraízna fie rozwlecze, 
Potym ftole máchina , coś pofzło ná człecze 
Członki : śle tak froga dłuża iego była, 
Ze naymnicyfzą podobą trupa nie czyniła. 
Krwie by fie w nas nie dorznął , ná twśrzy nam bladło, 
. Przy iedney świeczce pótrząc na ono widźiśdło. : 
Y te záduch wilgotny gáši w ćiemnym gmachu; 
Ledwie że nie pomtzemy od wielkiego ftrachu. 
A moy pies, ( iák to zawfze pokufa przypierza ) 
Lifa álboli iážwcá, owo; coś zá źwierza, 
Ktory go był wten pieczar záprowádžiť lafem, 
Tąż dźiurą názad wygnał, zokrutnem hafśfem. 
Po długiem potym kliżcy przyftąpiemy czešie ; 
Lecz žaden przed boiážnia ręki nie podnieśie. 
Czy to Pluto piekielny , czyli fie to z prochu s 
Stralzydło fámo przez fie ulagneľo w lochu? 
Twárz Nic nie narufzóna, z rolkwitłą iagodą» > 
Siwe włofy ná głowie, townáfy fie z brodą. 
Ktora piersi odźióła , nókfztałt wiechy frogi 3 
Lokčie, drągi nie łokćie; páwezy, nie nogi. 


Więc 


"oblęże- 


© Rozdžiať Czternófty. 
Więc gdy dłonie uważam , y wyfokie ftopy, 
Zaraz mi ná myśl pádnie , że takie Gyklopy 
Móluią : y ktokolwiek tę rzezáť figurę, 
Niechay ma nád wfzyftkiemi fznycerzami gurg. 
A iezeli by tefz kto człowiek był umarły , 
Przebog ! :což nas w ták drobne przetobiło kóry » 
Odwáže fie ná koniec, y pomácam palcem, . 
Lecz fie rozfypowśło w.proch wielkim kawálcem 
Zá naymnieylzym dotknieniem: -ztądefmy poználi, 
- Ze włafne ludzkie ćidło: wfżyfcy w tym macáli. 
Ia boiąc fie, żeby nam nie opádľo z kośći , 
Kazálem wfkok wźiąć miáre tákowey wielkośći. 
Dwudžieftu fokči dofzło, od ftopy , do głowy » 
Chćiśłem: cóły ten tułow  wźiąć , iáko cud nowy: 
Lecz prożno , bo zá takiem moim rozmyślśniem, —— 
W proch y w popioł fzedľ, onym częftem dotykániem. 
Kośći tylko, y gołe zofłały pifzczele, —. 
Ktorem ia w Neptunowym powieśić Kościele 
Rofkázať : y zdźiwifż fie moy gośćiu, kochany , 
Gdy ták ftrafzne y wielkie oglądafz bałwany. 
Nie nowiną to u nas kość widźieć Cyklopig + 
Lubo półą fwe trzody, lubo źiemie kopią 
Ludźie moi, znayduią takie gnaty, ani 
Dla dźiwu ie z obożu wynofzą Kapłani. 
Bom ia więkfze daleko widywśł, wiedz o tem. 
A to, že ie pod moim ználežli namiotem ; 
Zá dobrą wrożkę biorą, y z košči Cyklopi». 
Zapewne nam wygraną obiecuia par 
"To mowił Meleander y pełen ochoty > 
> fwoie namioty. 


30. Wefoło gośći prośl SETEK; 
Odhe fko: oni żfiędą, zá fowite ftofy , 


Katháná . Gdžie fkoro z 
przez o- 


sien E. Z poufafemi obá idą przyiśćioły. 


thny go- Tam przy ćiepłych pulmifkach, y przy ftarym winie , 
ry uwól-Cj co w tym Likogena odbiegli terminie ; | 
SAB od Jefzcze Krola przeprośiem , zá fwoy grzech nieczyfty 
Bawią, kiedy w obožie ftanąt żołnierz z lifty. 
Przez ktorego Komendant z Káthany, znóć daie, 
Že iuż od oblężenia befpieczen: zoftaie, tý 
Anaxymander : iako wyżcy fie wfpomniśło , 
40. Sćilnął zewfząd Káthane : inž było nie ftało - 
| Zywnośći, iuż w oftatniey zofławśła toniey » 1 
Aten fztutmy, po (zturmach , nowe- pufzczał do niey. 
Kiedy Ethna ognifta , onecznych promieni : «i 
W párny dźień zachwyćlwfzy ; niebo náprzod piej. ; 
iw 


niá- 
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Siwy dym: potym iakby z zágorzatey“ kuchnie; ` 

Y próchow podpźlonych gehenna wybuchnie; 
 Rzygźlący kamienie , z nieftrzymanym grzmotem, 
Przyśiągibyś, że Karthaon, raz kulą, raz frzotem 
Nábity : ztąd śiśrczany przeraźliwym fmrodem 
Zádučh zmytły zśbiia : ztąd byftrem zawodem, 
Trzy ftrugi płomienifte tákiegož ukropu , 

Od wierzchu gory, iáko zdobytego czopu 


Lecą ; a gdźiekolwiek fie tá zaraża kinie, 


| Rozdźiał Cziernáfty. 

g nie tylko Hetmáni, y pierwśi Wodžowič , 
ecz żołnierz pofpolity, gdźie fami Krolowič — 

Siedžieli , fžedf befpiecznie : do tákieý śmiśłośći 

Przyfzli dla niefpodźianey, y wielkiey radošči. 

Znowu Radyrobanes Meleandra pyta: ; 

Co to zá gora Ethna? co zá moc ičy fkryta? 

Zkąd ognie? y ieżeli nie uftaig w mrozy ? 

Zkąd ftrugi plomienifte? ktore dźiś obozy 

Burza nieprzyjáčielíkie? zábiiaig ludźi ? 


- Wfzyftko w popiof,wfzyftko w perz,w mgnieniu oka zwinie. ro. Gzy wieczne? czyich žimá y woda ofłudźi ? 
Noc byłą, ludžie fpali, bydło, źwierze, ptácy, | Narracya Jek, rzecze Meleander, w Sycyliey gura 
Wczafuiący fie po dniá gorącego pracy. © Ethnic. Siátozyfta z á ika tey Minery nátura, 


Spi y Anaxymander, fpi y oboz głuchy 
Między gorą , á miáftem : żadncy zawieruchy — 
Nie boi 'fie : owfzem AE mury fzturmem targź ; 
Gdy razem huknie ztyłu, oná ftrafzna fzśrgź : 
Jeczy žiemiá. pod niemi , pełne ufzy zgrzytu , 
Bieżą prądem okrutnym płomięnie z kocytu. 
, Goreią wozy, fzopy, y żołnierłkie budy, 
- Ktorzy nieflychánemi potrwożeni cudy, 
Miefzóią fie w oboźie; pod nogami żywe 
Ognie, nád głową świfzczą kamienie pierzchliwe. 
Oddech biorą perzyny, dymy oczy każą: — 
Mocny Boże! kto pod twą ućieka [ie ftrażą , 
Temu wfzyfłkie żywioły, źiemiń, ogień, morze, - 
Wiśtry nawet do trąby ftawála we sforze. 
Kilka fet dobrych ludźi wtym pożogu lęże, 
Lecz y Anaxymandra famego došieže ; ` 
Kiedy názbyt śmiśłkuiąc , ržeczy fwoich broni; 
- Więc zdraz oboz rufza: á fam fie pogoni 
` Zadney nie fpodźiewaiąc ná lektyce nieśie, 
Gdy ochotnik z Káthany wypali wtym cześiė, 
Konwoy mu rożgromiwfzy , iefzcze z burze nocney 
Nie dobrze obáčzony: zľapá go, y w mocney 
„Ofśdźi bśfzćie: potym (zla do Krola, coby 
Zá otdynans dať kolo tak znáczney ofoby. 
Sty (zac one nowinę, Meleander fłary, 
Każe fobie powrarzść , wefoły bez miáry. 
Zátym wieść gore wźięla; y ná oboz niofła; 
„ Tedy włżyfcy widźieć chcą fzczęśliwego Pofła : 
Już nam mieczow, iuż tarczy, inż zbroie nie trzebź , 
* Kiedy zá nas woiować fame będą niebá. 
To mowiąc; ż źielonego “wili: wieńce bobku » 
Y przy kośći Cyklopich wiefzáli nagrobku. 


— Prętko ogień poymuie, przeto gdy fie fuchy 


Wiótr w nie wkradnie; wnet one šiárczyfte záduchy 
Rozżarzy : ztad płomienie, ztąd y dymy bure, 
Tamtę ziemię , te niebź, miefzáię ponure: 
llkry w fłońce až biią, á nieczyfte zoły, 
Ziemfkie gwślcą użytki, przez perz, y popioły. 
Bywa yto, lecz rzedzey, z tákieyže przyczyny , 
Ze ftrugi płomienifte, wierzchnie iey kominy 
Pufzczaią, ktore tákiem nádoť lecą tokiem, 
Ze ich ledwie dośćignąć człowiek może okiem. 
W ten czas grzmot nicflychány , y ftrafzny fzum ufzy 
Przeraża, y tak fie zda, že fie z gruntow rufzy 
Cala gora, y žiemie, y morze, choć dali, 
Ná wieki {w3 fzkaradą mśchiną przywśli. 
Jakoż ieft fic czego bać; kiedy co raz frogie 
Wylatúig kamienie, ná niwy poľogie. s. 
Y gdžie tylko koło niey znáyduią fwe townie , 
Wfzędy ie oczerniałe zawaliły głownie. 
Daley zás ná mil kilka, nie przerwánym cugiem, 
Głęboki popiof wiecznie nietykany pługiem, 
Lafy, gáie, ba y wśi, y miáfteczka blifko , 
Ludžie, pálterze, bydła, y wfzelkie páftwifko , 
Wniwecz ta obroćiła zaraża furowa ; 
Sámá tylko Káthaná dotąd ftoi. zdrowa, 
Wyfoko fute wály > wody pelne rowy, 
Zátrzýmuig zuchwále tey gory narowy. i 
To miáfto między morzem , między Ethną leży > 
Murami y wielkośćią opátrzone wieży, 
Dość piękne : gdy by nie ta ofzpecóne łaźnią , 
Ktora mu dźiś obroną, przed tym była kážnia. 
Słylzółeś co tam zá cud Bog naywyżízy zdarzył a 
Jáko fie w niey fynowićc Likogenow fpárzyť? 

i Ww W ro» ' 
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W rożne zatym rozmowy wdádzą fie ochoczy » 

Kiedy Lycus gefte roftruchany toczy. 

Cokolwiek ftarožytošé zášiegľa pamięćią ; 

' Sardom Sycylyiczycy powiadaią z chęćią. 

A kiedy im Hiftoryi nakońiec nie ftafo , 

Jako bywa podpiwfzy „ to fie tefz biało: 

Jako głofem ogromnem ftrafzna Scylla fzczeka ; 

Jako od niey Charybdis ftoi nie daleka. 

Jako wody nabrane peľnem gźriem rzyga, 

Jako częfto okręty miiśiące śćiga. w 

Jako Acis ftudžieňnag zciepłey rany leie 

Wodę ; á Galátea bez przeftanku mdleie. 

Jako chčiwie Alpheus Aretuzę goni; 

Lecz ią w ftok odmieniwfzy, Dianna obroni: 

W ktotym, żeby miłośnik, nieczyftego ćiała 

Nie pľokať , źiemną żyłą fwe krzyfztały lała. 

Widźieć pod Syrakuzy, gdźie w przyległe morze 

Wypáda , czyniąc wtwárdem poniki mórmorze. 

Jako zabił Eryxa, Herkules furowy > 

A Wenus tylko fobie nie urwała głowy 

Od żalu, po kochanku, y ná lego grobie ; 

Wieczny Kośćioł wyftawič rofkazata fobie. 

Tož do rzeczy nábožných , y zwyczayncy fkruchy 

Piiánem , ćiepfem winem obroćili duchy. 

Ktora ftroną z podžiemňcy wypádať krainy, 

Bogáty „Pluto, kiedy doftał PIE 

Jako fie przed ofobą tego Boga rwály> | 

Czyniąc mu wolne ptześćie, y goľy, Y fkáfy. 

Gdźie, y iáko ią zdybáľ, gdźie potwał niebogę , 

Gdźie wieniec upuśćiła, gdźie pas, w ktorą drogę 

Puśćił ñe z nia: láko iey dźiewka bronić chciała 

Cýanná : iáko fie w ftok w oka mgnieniu ftáľa. 

Potym żałość Cerery Matki utrapioncy > 

Po fwoiey Ptoferpinie bájáli ftraconey. 

Jako długo Jowifza prošiťa, y wielce» 

Zeby Corke kochána wroćił Rodžičielce: 

Lecz darmo y przy famcy zoftawáfa winá, 

Gdy iuż tamte potrawy 1ádľa Proferpina. 

Ná tych byli rozmowach, gdy nocy część | pierwfza 

Wyfzlá : Meleander tefz wieczerzą záwieríza » 

Peľna czafzę fwoicmu podaiac gościowi + 

Prośi, żeby poświęcił Merkuryulzowi. © 

Pofeł to ielt Jowifzów : on wlzyftkie fny pike, 

Niech iemu kwoli, w koley fpełnią rowárzyíze. 


jd 


Y Bog 


> Rozdział Piernfy. 
Y Bog wfzyftkich zľodžiciow : niechże komu ná dnie 
Zoftanie; okraść każe, choć fam nie okradnie. 
Ledwo Radyrobanes w ręke weźmie czdrę , 
Chcąc Merkuryufzowi uczynić ofiśrę ; 


Až wobožie krzyk, háľas: trwogę w kotły biią , 


Larmo zewfząd : więc y či iuż dłużey nie pii 

> 7» E 
Zoftawig pozłoćifte, zítarem lup kala y 
Wlot im z głowy wypádna y Merkutyufze. 


| Wfzyfcy zfzopy wypadną, y tego rozruchu 


Dowiedza fic przyczyny z pierwfzego podfłuchu. 
Ktory naprzod placowe ftraże, Krole potem, 
Ze idźie nieprzyiaćiel, prawi przed namiotem. 


Koniec Częśći Wiorey. 


HISTORYEY 
OARGENILDZIE 
Część Trzečiá 
ROZDZIAŁ Pierwfzy. 


W głęboką moc, Likogenes ze dwuch firon, oboz Me- 
leandrom áttaktuie, ktora nowiná, gdy Krolow ban- 
kietuiących fie dochodźi, Radyrobanes bierze fie do zbroi, , 
á Melcander Archombrotowi kommendę nád woyjfkiem 
Sycyliyfkim , y z fwym ubiorem daie; ktory Likogencfa 


mokoz wiamónego wjpiera. Dla lepfego zás ferca y 


ochoty m woyjku , y Jam Krol wypada ná plac, nád ze- 

fiy wiek fivoy, kondiąc nieprzyiácioť. Archombrot zmia- 

zámfy [ie zapas z Likogenejem , o żiemie go uderza , 
y pugindlem obólonego przebilá ná śmierć. 


%0 iśko Likogenes w oboz nie wefoły ` 
(W nidźie, prožne kotary , obnażone koły 
n pg Widząc frodze fie gryźie, gniew mu ferce śćifka, 
láva. 3Odwága radę daie, žeby džiwowilka 
Światu Z (icbie nie czynił : gdy prawie ná oczy 
Widźi, że fie impreza iego ná doł ztoczy» 
Jeżeli iey prętkośćią nie wefprze, y w onem 
JWoyśku nie zbroi czego przyízľa noc ftrwożonem. | 
Wwz Bowiem 


Eshatta: 


30. 


„Ároenidy Część Trzečiá. 

Bowiem ktokolwiek ludži nie płaconych wiedžie , 

Niechay fwoie zwyćięftwo funduie ná ledźie. 
Ktož ták bardzo żywotem , kto ták zdrowiem hoyny ? 
Ktory nie raczey woli pokoiu, niž woyny ? 
Jednáka mieć nagrodę mysli, iefzcze gorzy , 
Kto wie? ieśli nádžicie zdraycom nie otworzy 
Przyflugá? y chcąc żebym fam wypił to piwo; 
Mogą mie či związawfzy , dać Krolowi żywo. 
“Bo iáko źwierza fzukáč przyzwoita w kniei, 

Ták przyjáčiela w fwoiey fortuny kolei. 
Gdźie fzczęśćie, tam y ludzie ; 4 kto, przebog > 
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Mogt mieć kiedy przyiáčiot [zczerych, nielzcze- |. 
Pośifkow infzych nie mafz: te wywiodfzy w pole, (sliwy ? | 


Kedyž liczbą y fercem dwoma Krolom zdole ? 

W oyfko iuż obarczone; á przeto w popiele 25 

Szkoda grufzki zálypiáč : gdy nieprzyiáćiele 

Mniemóaiąc, że iuż tryumf cały otrzymáli, 

"Teraz huczą: nie długo będą mocno fpáli. 

W fzyfcy ubefpieczeni : noc čiemná do tego; 

Siła może gotowy nád nie gotowego. . 

Naofłatek, gdy fie kto gorízych rzeczy boi, ' 

Smieré mu zá dobrodźieyftwo , y zá tafkę ftoi. 


Przeto a iefzcze ma komu rofkazować, 


Chce oftatnicy fortuny koniecznie fprobowść , 
Pogotowiu, gdy to bydź nie može inśczy , 
Chočiážby bić lie nie chčiáľ, muśi, y z rofpáczy. 
Z tym przyiściof zwoławizy , ukázuie palcem , 
Ná oboz Meleandrow : dźiś nád tym zuchwślcem, 
Chwślebną wiktoryą pewnie otrzymamy , 

Jeźli fie, prawi, bračiá mężami bydź známy. 
Niecnota zbiegow nafzych , ná to nam fie przyda, 
Ze nam ubefpieczonych, iáko ná rzeź wyda s 
Nieprzyiáčioť : ktorzy dźiś śmiefząc tylko Bogi, 
Darmo bydło niewinne tfuką między rog!» 


-Y fwe krwáwia ołtarze: więc ich iáko bydło, 


W Infufach rzezáč będźiem : ieśli nie oftydľo 

Serce w nas: wfzyfcy ná to padną iednem flowem , 
Każdy przyrzeka ftangé, zfwym puľkicm gotowem. 
Ták fie zmieyfcá rozchodzą, wfzyfcy mowiąc byftrze, 
Ztwierdzaią y żołnierzow , y fiebie Rotmiftrze. 


. Ze pogody lepfzey mieć ják żywo nie będą» 


Jeśli dźiś przećiwnikom kárkow nie ošiedg- 


_ Chociaż by telz co opák przeznaczyły wrogi, 


Czy nie wiemyž iśko ieft Meleander frogi? * 
| Przebog 


Rozdžiáť Pierwfy. 


_ Przebog! lepiey w otwártem mężnie ginąć polu , 


lmpreza 
Likoge- 
nefowa 
na oboz 
Melean- 
drow. 


Niż przez ręce katowfkie, w ogniu, w mękach, w bolu. 
Nie wgłuche fie žoľniérzom ufzy ta pieśń kładła ; 

Już pies czuie o kiiu, fkoro rufzy fadła. 

Więc przy Likogenowey wielu wiąże ftronie , 

Ze zá grzech, o Krolewfkim wątpili perdonie. 

Kto tchorz, ufa w ćiemną noc, zaczym wfzyfcy zgodnie, 
Bić fie chcą: więc nim oná ochota ochłodnie , A 
Wywiodfzy Likogenes woyfko zá okopy, 

We dwa ie bardzo mocne ufzykuie tropy. 

Jeden fam bierze fobie, drugi zleći fwemu 
Menokrytowi bratu Olodemówemu. 
Sam gdzie bližíza y proftíza droga do obozow ; 
Idźie: owemu trzymóć káže fie wąwozów. 

Idź w Boży czás, á krwie fie žemsči fwego brata; 
Dlugož fie złemu, rzecze, odwłoczy zapłata ? 
Idź, á {koro ufly(zy(z krzyk u pierwfzey ftraży , 
Gdy fie ná mnie y drugą, y trzecia przewážy , 
W ten czás iáko nayćiżfzey pod oboz fie wkradni, 
Y wobnażone wały cny Rycerzu wpádni. 
Więcey niźli dwanáščie tyšigcy w potrzebie 
Miał Likogen , á dobrych: bowiem każdy šiebie 
Sam animowál: wfzyftkich ieden węzeł duši, 
Ze tu iuż albo wygrać, álbo przegrać muśi. 

Z wą tedy połowicą odwážnie pofpicíza , 

Y przypádľzy ná ftražy, zaraz ie pomiefza 
Niefpodźianem okrzykiem: razem fie ozwśły, ` 
Kotły, bgbny, y trąby  niebź z huku grzmiáfy. 


„ Już tákiey nawałnośći ftraże uftępuią , 


Już w obožie piiśnem hałas, y ftrach czuią: 

Już z pobližízych namiotow nadzy, álbo w poły 
Vbrani, fłyfząc tentent > y mieprzyiśćioły , 

Biegáia iák fzóleni; noc ślepa y głucha, 

Nikt Rotmiftrzow nie widži, nikt ftarfzych nie fłucha. 
Zkad ta trwoga? nie wiedzą : czyli zdrada? czyli 

Ludžie Likogenowi, ná nich uderzyli ? 


Jedni w konie y w fzóble, drudzy w nogi wierzą. 


Właśnie w ten czas Krolowie kończyli wieczerza; 


Gdy fie ich ta niewdžieczná nowina doniofła » 


Y ztumultu, y iuż znią pofef goni pofła. 
Wfzyfcy. twierdzą, nikt nie wie, zkąd. > y cozatrwoga? 
Tylko że w obozowych bramach bitwa froga. 
Sardowie Krola fwego porwą pod namioty, 
Záczym iazdę do kupy zbiorą y piechoty : 
Wv 3 ~ Onfie 
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On fie w zbroie ubiera, y miecz. przypafuie : 
Do tegoż Meleander czynu fie gotnie. 
Vderzą zatym w kotły , ozwą fie trebácze ; 
W Archombrocie młoda krew, żywe ferce fkácze ; 
Rad tákiey okázyey : toż fie ośmieliwfzy , 
Bierze Krola ná ftrong: moy naymiłośćiwfzy 
Panie, rzecze : widžiíz noc, fłyfzyfz krwawe boie, 
- Czy bitwa? czyli zdrada? czyli to oboie? 
Zdrowie (we miey ná pieczy, bowiem w zdrowiu twoiem, 
10. Zdrowie nálze, żywot náíz, tobą wfzyfcy ftoiem. 
Jeśli čie bunt fzkárady , iáwnie nie mogł pożyć, 
Z kata może; w poćiemku trudno mu fie złożyć. 
Pozwolifzli Panie moy? o co profzę nifko ; 
Vczyńmy z Likogena dźiś AA igrzylko : — 
Niech twoy kirys ná čiáľo, á fzylzak ná głowę 
Włożę : ták twarz zakryta odmieni mi mowę. 
Day konia, day purpurę, ták pod twą ofobą 
Pewnie wygram, choćby tefz grobtwoy zálec fobą. 
| A ty bramą Ípokoyna ná mieylce befpieczne, 
20, Wyiedź z podufalemi. fłyfząc tak ferdeczne 
Racye Meleander : zdźiwi fie, lecz czáľu 
Ghwálié ich, dla owego nie było haľáfu. 
Wnet ná wfzyftko pozwoli, y žáraz zá wały 
| Wyiśchawfzy págorek opánuie mały. | 
Archom- Archombrot w tym z namiotu z kilką tylko młodźi, 
GRĄ Rzeczy onych wiadomych, wefofo wychodži. 
drowym los mu ufła zakryte , y fkwśpliwość mieni z 
odźieniu Oftátek trwoga zatrze, albo noc záčieni. | 
dowodźi. Krol, á Krol: więc z pułkami, ktore ftały w fzyku , 
30. Kedy boy naygorętlzy, y naywięcey krzyku, 
Leći iak wybrał oczy, á gdźie wodza kinie, 
Serce rośnie żołnierzom,” buntownikom ginie. 
. Już tefz był Likogenes przerwał w wále dźiurę , 
Y báízte opanował, gdźie gdy fwoich w gurę 
Prowádži, tam naywiękfza, ćieśnia była zgoła 
Razem zwieże fłrzelano, razem bito z czola. 
Tam rzýpádnie Archombrot: á z koniá y z blachu, 
lzytcy poyrza ná Krola; on ztego zamśchu , 
Trzech trupow razem zwáli: zdumicig fic owi, 
40: Zkądtaśiła, zkad rzeźwość zefzłemu fłarcowi ? 
Y fam fie Likogenes, patrząc ná to, ftropi; |, 
Záczym iego przykładem , mľodži, żywi, chłopi. 
Wezmą ferce przy Krolu, y nieprzyiśćiela 
Wypra zwáfu , choć śiecze, choć biie, choć Boć 
o 


Rozdžiáť Piermfy. 


To. robił Likogenes, kiedy z drugiey ftrony , 
W obožie da fie fłyfzeć, rozruch niezmierzony. 


Co fie w nocy ponurey tyle troie zdało;  , 
Menokryt wpadał ná wał, odważnie y śmiafo. 
Słyfzy zgiełk on Archombrot, fłylzą y żołnierze ; 
Ten biie, či fłabieią, : patrząc, zá kołnierze 
Rychłoli ich brać będą; gdy ztyłu y w oczy; 
Ggfty ich niepízyiáčiel do koła otoczy. 

Już tefz Radyrobanes zebrał fwoie roty ; 
Záczym wftydem rufzony że prożnował poty ; 
Przečiw Menokrytowi prowádžiť ie, ale 
Już ten ftawiť chorągiew w obożowem wále. 


, Tedy obá w tey ćieśni, y w ták ćiemnem mroku, 


Stang, jeden drugiemu niechcąc umknąć kroku. 
A kiedy fie Sardowie ná owych pokrzepią , 
Zaraz fie obracaią, y tarcze zálklepia: 

Pod ktore kryiąc głowy, ná wał lezą śilnie : 
Noc winna, że z proć na nich ftrzelano omylnie. 
Držaťá. žiemiá od huku, y wftawały włofy , 

Słyfząc umieraiących, y biiących głofy. 

Okropna rzeczy poftač: Archombrot wypiera 
Likogena z obozu; weń fie zaś napiera 
Menokryt : noc naygorlza, ktora wfzyftkich ślepi , 
Gdźie naftąpić? nie wiedzą, gdźie fie bronić lepi. 
Likogenes pochodnie doftawízy ze fmofy, 

Rzući w blifką kotarg: tak nieprzyiáčioty ( 
Krzyknie ná fwych ) oświecić braćia moi trzeba; 
Niech znich flufzną: ofiáre zdymem maią niebó. 
Co żywo zatem ognie do namiotow ćilka ; 

Ale że woda była ná maydanie bliíka , 

Wnet Krolewfcy gášili , nád to niefpodźiany 
Defzcz fie puścił ; y ták on ogień był zalany. 

Ale žiemiá omokła: zaczym y krok ślifki, 

Y z ręku wy adały omylne poćiłki, 

Już noc zefzła, luz Tytan wftawśl złotogrzywy » 
A Mars iefzcze roboty nie kończy ftrafzliwy:. 
Krew ftrumieniámi płynie, z ran świeżych fie kurzy » 
Zorza niebo, á źiemię pofoka purpurzy. 
Lecą trupy, iiko drwa , ten kona, ten fteka » 
Nic fie przeto nie trwoży, namniey fie nie Jęka. 
Y ta y owa ftroná, wźiąwizy impet ślepy > 
Leći ná ofłre piki, miecze, y olzczepy: 
Jakoby fie dopiera z fobą bić poczęli» 
Ták fie zdało, że ná fie prywátng waśń wžieli, 


Zápo- 
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Zápomniávízy publiczney fprawy , iáko wściekli s 
Wzáiem fie mordováli , rabáli, y śiekli 

Nie mogł fie dľužey trzymáé ná oney uftroni 
Meleander : fłyfząc wych w niebefpieczney toni: 


Wfkok przeto iednego z tym śle do Archombrota: ` 


Melcan. Niech wie, że nie fzócuie ták drogo żywota» 
der. Vmrzeć wolę niżeli prożno tu ftač dłuży , 
Dokąd mi ferce, dokąd iefzcze ręka fłuży. 
A dla tego zaraz tam iśdę nie mieľzkánie , 
Kedy naywiękfza wrzawá, kędy iego zdanie. 
Slyfząc oné nie miłą Archombrot nowinę : 
Coż tu, rzecze, po Krolu w taką miefzaninę? 
Y nam čiálno dla Boga, dofyć mamy śiłu 
Ludźi , ktorych więkiza część pátrzy ná nas z tyłu. 
A ztym Eurymeda uchwyči zá ręke: 
Jedź moy braćie do Krola, y proś go przez dźięke 3 
Niech da pokóy pośiikom, niech ná mieyfcu ftoi , 
Y iemu fie nie długo tey prace okroi. 
Sam widžiíz, że nam čiálno: konni ftoią darmo, 
Strzelcy wtąż , niepotrzebne tylko wrzefzczą larmo: 
Wywiedź wfzyftkich z obozu, o mądry Hetmśnie , 
` Zaydź w tył nieprzyiáčioľom , y nád ich mniemśnie 
Ozwi fie im, y uderz ná nie w dobrey śile, 
Zámieľzaz ich impreze, wywroćifz fortyle. 
Nie ftoi Eurymedes, zda mu fie to wielce : 
Bierze z [oba yiazdę, y z łukami ftrzelce z 
Zá wály fam do Krola ná fłow kilka zbieży , 
«Brośi z fobą , y powie ná czym rzecz należy. 
Już fie tefz ledwie trzymał fłarzec w fwoiey chući, 
aa: to, oba cugle koniowi wyrzuć, 
padnie ná nieprzyiáčioť ; patrz ná zefzie lata | 
Naypierwfzy Pufkownika włoch zgładźił z świśta, 
Już fie tam zámiefzáig , iuż huk, zoney ćifzy: 
Już to wie Likogenes, iuż go y fam fłylzy. 
Lecz że w oczy Archombrot zážiera mu śmiele, 
Obroćić fie nie może; tók wtyle y w czele 
Woyne móaiąc ; ćifka fie, y zębami zgrzyta, 
Z tákim ordynanfem śle do Menokryta: 
Niechay fie tam nie báwi, niechay ludźi zmyka, 
Niech fie ztymi, ktorzy: mi tył wźieli, potyka. 
Już byť iedney Menokryt dofta? Belluardy 5 
Już z wielkiey: częśći wátu wyparował Sardy. 
Kiedy go to niewezefne doydźie rofkázanié ; 
Ze w zleý toni Likogen, y musi dbźć ná nie. 


| Rozdžiáľ Piermfy. | 
Bierze fwoie chorągwie powtykáne z wału, 
Y chce fie całym fzykiem obročié sza 
Widźi Radyrobanes, y zaraz wypada, 
Oftatnich do przekopu głębokiego wkłada. 
Rad ań polu, bo między fzykowść okopy 
Woyfka nie mogł: á teraz Íprawa w iego ftopý 
Nafłępiiąc, to Zľukow, to z fzybkich proc párzy , 
„W czym dobrze wyćwiczeńi iego Balearzy. 
Poltrzegť y Meleander, že ku niemu tąży 
io. Menokryt; y wnet ziezda woczy mu zákražy. 
O czym gdy fie gniewliwy Likogenes dowie , 
Ze wžieli Menokryta między fie Krolowie s 
Widźi błąd oczywifty , ieżeli on zginie , 
Chce go dźwignąć koniecznie w tak lichym terminie. 
Obracá fie z pułkami, ták mądrze ták fprawnie , 
Zeby Archombrotowi tyłu. nie dal iśwnie. 
Tu mu fie iáko może iednym bokiem fkłada, | 
Aichojn.P*PgIM ná Meleandra nieznacznie przypáda.. à R 
bać _ Poftrzegfzy to Archombrot, zemknie fzyfzak z twarzy, 
240. Y głośno: albo fie ták nie biiáia fłarzyż || 
Jam Archombrot e braćiń; y Bogu bądź chwáła , 
Ze mi fie moia fztuka fortunie nadała. 
Z Krolewfkiegom rofkázu wžiať tę zbroig ná fie , 
Aby on byľ w poćiemnym befpieczen haľášie. 
Y teraž jeśli chcećie, záchowáé go wcále, 
tym zoftaie z nálzemi konnemi opśle , 
Gdžie bicży Likogenes, podźmyż zá niem raczy, 
Zwyćiężmy go drugi raz, żeby záš zrofpáczy, 
Ná ofobę Krolewfką nie uderzył wściekle. nl 
30. Boday fam pierwey zginął ; boday gorzał w piekle: 
To rzeki: y kedy przekop prześćiu zarzucony ` 
Dawál: pofzedł zfwoiemi ludźmi zójufzony. — 
W pole zatym co żywo; Ikoro ta wieść gruchnie , ; 
W pole tažy z iáko gdy w pełen „pfzczoł ul dmuchnie.? 
Nie malz iuż śni fzyku: nikt nie patrzy fprawy > 
Pełno śmierći, pełno krwie, pelno wfzędy wrzawy: 
"Tu ná żywym umarły s ná umárfym żywy , 
"Ten žieie , á ten źlemię kąfa niefzczęśliwy. 
Oczy znośić nie mogą: ták okropńey cery 3, 
46. Wfzędy brzytkie ftralznych tan, widząc charaktery: 
Pźdaią fie pancerze > y kolczugi gięte , 
Pufzcząią nity > blachy, y tarcze, y kręte + 
Mufzą fie rwać rzemienie: ták że ledwie duíze , 
Náftarczy Charon pľáwié ; do wieczney kńtufze, 
ZA — Nay- 
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Naywięcey Meleander wfzyftkich fercá pášie, 
Nie Krola, nie Hetmśna, ale wźiąwfzy ná śle 
Odwážnego żołnierza powinność; lub ftrzeli, 
Lubo wręcz tnie, pátrzac nań wfzyfcy poglupieli, 
Eurymedes z Arfidą , ten z prawy, ow zlewy 
Strony. rum ogromnemi w tłumie czynią drzewy. 
Wie y Radyrobanes o co ta gra chodźi, sm 
Gárdži džieľem zwyczaynem , w coś więkfzego godži. 
Wfpániafe ferce, ffáwa, y miłość mu bodźie, 

Ze nie chce mieć nikogo przed fobą wzáwodžie. 
Aleć y Likogenes nie ochraniá broni , 

Kto flawa y miłośćią, on żywotem goni. 

Tož y inśi przykładem fwego wodza wźięći , 
Czuiąc przećiwko fobie o Pańfkiey niechęći. 
Wolą w polu umierać, tym frożeią bárdži , 

Im więccy náčieraia Seklowie y Sardži. 

Znaczny koniem y wzroftem Likogenes mężny, 
Serce niesie wyfokie; ufa nie zwyćiężny 

Ręce {wey ; rwie fzeregi ; miefza śćifle fzyki, 
Leći ná oftre miecze , y wytknione piki. 
Zwątlonych ánimuie , 4 śmiałem záš powie : 


Archom.Z% W przegraney nádžicie ftraćić zdrowiá , zdrowie. 


brot z Li- 


Tu wáleczny Archombrot, potrze fobie czoła , 


kogene. Już fyt krwie pofpolitey , gdźie indźiey go woła 


(em, 


Jego Mars: radby fie w tey okazyey podał 

Światu : radby fic oraz Krolowi fpodobał. * 

Hey, rzecze, co bądź, to bądź, kto dźiś w ręku trzyma , 
A upuśći; pogody iutro nie poimá. ` i 

Łyfa, mowią, ieft w tyle z zczoła ją brać trzeb, 


. Gożkolwiek y mnie dźiśiń naznaczyły niebá, 


Niech dadzą; wielki w niem gniew Likogenes budži, 
Zazdrość Radyrobanes: więc oddawfzy ludži 
Tymonidźie : fam fie tam zkilką fwoich funie, 
Gdžie oftátnie Likogen złorzeczy fortunie. 


A czyniąc rum w gęftym fie iego okrył fzyku, 


Jefzcze żyiefz niecnota? iefzcze rozboyniku 


 Głofem woła? y kátu wydarfzy fie z kluby, 
„Moiey ręki fzukśią twoje pšie kádľuby >? 


Digotał , y čieľzkie go trzęfły kordyaki, 


. Likogenes ná takie nie ftrawne przyfmaki 


Radby mu odpowiedźiśł : lecz nie mogł przed gniewem , 
Zewrze koniá oftrogą , y (zkáradnym drzewem 
Wyniożfzy fie, iák orzeł kędy widźi śćierwy » 


„Leči nań; ścz Archombrot, ugodźi weń pleľwy. 


Ale 


Ki? Ro ROW. : 
Ale tarcz; pôd ňia kiryś s ták twardy, ták mocny > 
Przyczyną > że on iego raz „byl bez -owocny.. > 
Chybił go Likogenes wśćiekłym ládem, ślepy ; 
Ták obádwa bezekrwie upadły ofzcżepy:, S 


' Więc że była rzecz trudná, ręcznych zażyć broni ; 


W: zartkiem ločiesitíž, iuż fie zderzaiących: koni, ` 
Sčišnie zeby Archombrot; ,y-miecz na tymblaku: 
Pušči ; rzekłbyś że okręt rozbity nóshaku; 1 zov 
Kiedy fie z Likogenem Zapášnicža fztuką 3451437 
Chwyćiwfzy , fpódną z.koni, y wraz/źiemię tluką. -° 
Cięfzki byť Likogenes |y -w.kiryšie całem 3; vsio. 
Archombrot, żę lskczeyfzy. y zbroją, y čiáľem s 
Snadniey, fie wierzchu dobrał; 4 idk iaftrząb kotay 
Ośińdł Likogenefa ; ten: zás „Archombrota 
Nie chce nosič ; lecz iáko nie ieżdźony fzkśpź , 

Leb kryiť, zádem čilka, wfpiną, kwiczy , chrapá. 

A že wiedźiał co.czynić zták wielkim uporem ; 

Bywał kiedyś Archombrot znać kawálkatorem: 

Gdyż, im fie bardźiey pod niem Likogen odyma, 
Tym go rzeźwiey przyšiáda, tym go krocey trzyma. | 
Już dol w piśfku gfeboki, kędy fpadli z koni; 

A ludźie w tákiey widząc wodzow fwoich toni ; 


` Szturmý czynią z obu kron niefychánym wrzalkiem, 


Likoge- 


Ze ich zátratowáli , y záľuli. piafkiem: 

Pod onym [ie ćiężarem y nie rufzą zgóła , 

Pierśi tylko z pieršiámi zetknąwfzy, y czoła. 

Już by fie y mó gdy by można darli; 

Aż gdy fie w čiešni oney trochę rofpoftarli ; 
Doftať ręką Archombrot puginała prawą , 

Ktory nośił przy mieczu ; tym oraz ze ftrawą , 
Kifzki Likogenowi od ferdecznych błonek , 
Wytoczy , pępkiem po fam wetknąwfzy go trzonek: 
A ten w brzuchu śmiertelne poczuwfzy andzary , * 
Oczy mruży > y mdleić , iak dudy bez páry. 


+ 7 . . . 
Zwyćięzcź [ie tefz dłużey na trupie nie bawi , 


nes zábit. Wfłąnie, {koro fie iego pofoką ukrwawi. 


ROZ D Z HA Ť, Drugi è 
Arcbombrot utiętą głowę Likogene[z, do nog Meleandrowi zuch, 
czego mu oczywiśćie Radyrobanes Krol Sardyńfki> y rzenie 
zdzdrofczą: tamten dla fivoiey nádžicie , ta dla Jwego Polar- 
cha. Meleander žoľnierzom ná placu pobitym > pogrzeb y exe- 

` kwie [pramuie> 


Xx 


A ze 
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A Ze to woczach właśnie, dźidło fie ftron obu ; 
Jákoby iedni ná świśt; drudzy fzli do grobu; 
Krzykną owi wefoło: 4ći; bowiem” čiezcy 
Załośnie rozgniewáni bywáig zwyčiezcy. 
Archombrot feb ućięty gdy ná ofzczep włoży , 
Swoich ftwierdži do końca; nieprzyiáčioť ftrwoży. 
Potym Meleandrówi rzućiwfzy pod nogi: 
Owoż iuż Likogenes fpokoyny, nie frogi. 
Dopiero mu dźiś Krolu ufać możefz śmiele , i 
Niechay či ták Bog wfzyftkich niewdźięcznikow śćiele: 
Ktorzy twoią falkáwa pogardźiwfzy twarzą , 
Wiefžgáia : ale fie ták, da Bog, wizyfcy fpźrzą. 
Wefoły Melearider: wźiąć ono ftrafzydło , 
Rofkázáwfzy 3“ fam idźie gdźie (ie iefzcze fkrzydło 
Lewe mocno opiera: źleć zaraz y či ` 
Včiekli, gdy mežnicyši ná placu pobiči. 
Chčiáť Menokrytus znowu fortunę poftawić ; 
Lecz trudno było w tákiem odmečie co fprawić: ` 
Jedni w lafy wiadome pofzli ; drudzy w gory, 
Owo zgoła kryli fie wlzylcy , gdźie mogł ktory. 
Niech, iák chce, proši , groži, co chce, obiecnie, 
Niech fromotę wyftawiá, niech fawe cukruie, 
Niebo nawet otworzy ; frafzka wfzyftko bowiem : 
Z ftrachem śmierdi, y zlubem nic nie zrowná 
Sam Menokryt, že ftroyny, y znáczny był kitą, (zdrowiem. 
Acz chčiáľ ufkrobáč sčieľzka nieznáczna, y fkrytą; 
Przeto Radýrobánes w tropy za niem iedźie, 
Y żywcem go brać każe: ten wtyle y w przedžie 
Widząc nieprzyiáčiela ; umrzeć raczey woli , 
e Niżeli fie dać wiązać , niźli bydź w niewoli. 
Ale gdy: y Herkules fam nie zdoła dwomś; 
Ofkoczą go, á gdy chce włifnemi rękoma 
Vmierać: uchwycą go, á związawfży w troki, 
Wiodą ku obozowi ztryumfem co wfkoki. 
Mrok padał, gdy fie drudzy wracali z pogoni: 
Krol, ácz iuž był wypłynął z niebefpicczney toni; 
Przečie dźiśiń nocuie w {wym obožie ; śle 
Opatrznicy, y iuż nie ták, ińk wczora niedbśle. 
Niko omp zśiddfzy z konia, ják wfzedł do namiotu, 
Omywfzy lie z kurzawy, y otarfzy z potu ; 
Pilaf Rym tryumfalny, gotowośći daiąc 
i Swoiey probę : ślbo tefz owych uprzedzaiąc e 
A Niefzczęfnych Piforymow, ktorzy fwych nie fkąpią 
'Wiexfzow , co fie uftawnie w Hipokrenie.kąpią. " 
"a A pi“ 


| | Rozdźiół  Gtory. 
Y pifzą ie ták radźi, y na plac prowśdzą , 
Slepi, že naypięknieyfzą rzecz nićmi fzkáradza , 
A czytaiących męczą : więc kto ich nie chwśli, 
Nieprzyiáčiel : boby ich ták radźi flucháli, 
Jako ie pifzą radži > S dla tego 
Nápiľawízy fkoro-džieú 3: fynka ztym małego 
Wyśle do Meleandra: áten ie z kredenfem 
Za fwe włafne oddaie ;stakiem były: fenfem. 
Bogowie, ktorzy z niedofłępney guty, 
"Na czoła Krolom ktadźiecie laury ; 
Y dziś pobożnych (pramiedliwe modły 
Niebá dośięgły , y niebo przebodźy, 
Zkąd nam ná fercá radość; a ná głowy 
„Moc waka wieniec kľúdžie laurowy. 
Wika nam ręka tryamfować data: ) 
Nak tryumf, wóka miekusftá ch ólń. 
Zdrowie, y pokoy wrośiliśćie luby, 
Obroniliićie od fromotneý zguby. 
Więc: połes.morze myie náfe. brzegi , 
Y poki mičtzne Atlas biela śniegi , 
Poki twarz fłońce pokázuie iafną > 
W náfšych wam wake Kościołach mię zgófią 
Ojšáry ; ktore myślą wiecznie czyfłą , 
Będźiemy kurzyć wonią: zapakyjłą. 
Tuż fie Krolowi berto w przefley toni, 
W ręce; iuż chrviáľa koroná ná [krotii s 
luż fobie fwemi Sycylia fitychy 
Grob brała : inž fie wlafney krivie kielichy 
Pić gotowała : śmiertelnaż to blizná ! 
Ktora od fjnow ponosi Oyczyzná. 
Giębokie fercu iey zádajg džinry s 
Niewdźięcznych džieči bezbożne pážury. 
Kiedy ku žiemi Giefikie puśći oczy ` 
Mars, ktory we krwi ręce zámfe broczy : 
Krew iego bárma, krwią iego broń plufczy, 
Gdy go okrutna Lachezys bodufczy , 
WW pierśińch śmiertelnych Tomie groty y firzaty > 
Rychtnie dźiśła, płomieńi zapáty , 
Woy/kń przywodzi, fercá ná mord jufy > 
Nigdy niewdźięczny pokoy iego duffy. 
Ten, krzyk woienny z (wego fłyftąc nichá + 
Gdy fie wczorayka toczyła potrzchá s 
Stangl nád woyjki ogármiony chmurą > 
Miecz w ręku irzymń, twarz niesie ponura. 
Xx3 Kurzą | 
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Kurzą fie ramy z: .polackrwią útiekte ; ` 


Widzi zdiadie y midgi ferčá mśćiekłe+: | © 


Przy niepobożney ffawóżące (prawie. | 
Tey fie nakoniec przypátrzym fy: wrzawie s 
Rzecze: Neffytyž! mosáť to rzecz była, 
c Zem ia omiefskať, cnota uprzedźiła , 
a pobožnego pośitkomóć Paňá : 
oty to džieľo „ choty to wygrand. 
Niechže zivyčiežyz choć ta będe wzgórdą , 
Lecz prze Tomifa 1 coś widzę: pod twardą 
„ Przyłbicą z cud co widzę zá džnvy ? 
Świętą Krolemfka fkroń, y mios: ędźiwy; 
Tedyś kórk [ktonrť do nijkiey: kotary è 
Tedy fie biief Meleandrze fłary2 
Y dźwigńfł ćiękkie ná five lata blachy 2 
Ciebieć. by dźwigóć potrzebá pod pachy. 
Drugi Saturnus; z ktorego rod wiodą - 
TS [cy Bogowie, y ten by z urodą 
Serce midt w rowuż: mie trzebá mu było 
Kryć fie w. Lacjum: á co mfpomnieć mitos 
leficze by wieki, o ktorych dźić [lyffem, 
Zore płużyły: áni pod ,lowifem, 
Ktory ná tronie Oycomfkim fam šiedží , 
Byťoby tylo tey niemdžieczney miedźi. 
Radyrobána potym z Archombrotem 
Wydźł, y męfiwem romnych, y obrotem : 
Obá Krolewjkie ná przyťbitách znáki, 
Obá zťocone nošili [tyki : 
Gi sák o zákľad , yiák ná mystigi , 
Talemne w fercách práflnia obligis 
Gdžie fie obrocą z biią, walą, śieką , 
Wyfoką trupy [kľádaigc pášieka. 
Ze zrazu, y ziók silnego pogromu 
Przyfto famemu  Márfomi do fromu: 


Lecz nie dźiws rzecze: y to Bogow plemię, ' 


Ten Afrykańfką, ten Sardyńlką ziemię 
` Opuśćić przeto ; áby pod ich [krzydťy 
Odnioft zápľáte dźiśia bunt obrzydły. 
Więc zácna páros z tákiey mas roboty ; 
Ześćie tey źiemi pokoy dali złoty ; 
Wiecznń po cńłem fława czeká świećić » 
Ziąd ftjnąć dźiety mielkiemi bedžieťic. | 
Aj ty 0 Krolu moy niezwyliężony 
Zdcym fyfak z głowy dla złotey korony , 


Mclean- 
10. 
der džie: 
kuie Ra- 
dyrobá- 
nefowi. 


Rozdjiáť "tory. 

ldź do tryumfu, y pokaż to świdtu , 

Ze cnota dobrych Krolom Mijefiatu 

Broni: idz zkoniá na tron, á Rycerze 

Twoi niech żyią wiecznie ná pápierze. 

To momit z fobą Mawors władobronny , 

A zuž byť przegrał, y pief; y konny 

luż ná mfe firony nieprzyiśćiel pierzcha , 

Dzień byť ná [chytku , y zgoła fie zmierzchá. 
Rano było gdy Krol wftał , y brať ná fie fzáty 
Aż mu to Nikopompow fyn odda, lecz laty 
Przekonany włalnemi, że nie iego głowy 
Ztąd fie Meleandrowi żart podał gotowy ; 
Wfzyftko iednák przeczytał : y w onemże cześie 
Jeśli wftał, pytać każe o Radrobánešie: 
Tedy wźiąwizy wiśdomość idźie kniemu fkory , 
Otoczony pierwfzemi w kolo Senátory. 
Ten ácz nazbyt wyfoce fzacował fam w fobie , 
Dobrodźieyftwo `w tak tradney ktore przyniofi dobie 
Skryte iednák zázdrošči kśtnią go mole, > 


. Ze Archombrot otrzymał, nie on pierwfze pole; 


Zabiwfzy Likogena gotowa wygrana , 

Gdy woyfko zbędźie głowy Wodza y Hetmana. 

W tym śledźiał rozerwániu , gdy do niego wchodźi 
Sedžiwy Melcander, á idko {ie godzi 

Y famego y ludži iego męftwo chwáli ; | 
Zwycięftwo cofmy wczora, rzecze, otrzymáli : 

Z twoiey po Bogu mámy wielki Krolu ręki ,, 

Zá ktoreć należyte winni bedžiem wdžieki. 

Y ia dokadem zywy zefzły ftarzec, y ‘y ; 

Łólkę ktorąś mnie, y mey Rzeczypołpolity 
Oświśdczył ; nie zápomniem , y podamy w druki, 
Dźieći nafze y poźne tym wiązać prawnuki. 

Aby poki nád światem złote fłońce krąży , 

Noc dźień gonić zwyczayną kolcią nádažy , 
Pźmiętali odwdzieczáé džiečiom twoich dźieći 
Wiecznie, y niech nie kończy tego rodzay trzeći. 
Teraz bądź wefoł Krolu, y używay darow 
Ktoreś ręką wśleczną z woiennych opárow 
Vwolnił : fuchay chwały , ktora twoie dźiła 


. Zgodnemi ufły bedžie w tey źiemi głośiła. 


Słyfzy Radyrobánes, y áž nazbyt cznie , 

Ze to co Meleander iemu przypifuie 
Wfzyftko prawda; ani go mierzi ták dalece 
Mowa ona: lecz teraz trzymay, rzecze, lece, 
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Trzymay wodza o Kroln, ták wielkiey wdźięcznośći , 
Y mnie nie wítyday ; fwoiey raczey fzczęśliwośći 
Y fwoiey fprawiedliwey przypifz tę wygraną , 
la ztey miśry fortunę mam zá ubłaganą , 
Ze mi dźiśiń, w ták fľufzney pozwoliła dobie , 
Broń ztwoią złączyć bronią, y ftanač przy tobie. 
Ná tych byli rozmowách kiedy do obozu 


Argenis Argenis przyińchała, y że zśiádľa z wozu 
do obozu Przyjdźie ieden daiąc znać : bo ta wczorayfzego 


10. 


Dniá, zzamku ná potrzebę patrząc wyfokiego, 

Jako żołnierz krew chuftem ták rzewne łzy lala, 

Ile widźieć z daleka perípektywa daľá. 

Raz ią żałość niezmierną y ftrach frogi chwyći, 

Drugi raz zás wefelfza nowiną podfyći ; 

Bo ieden bez przefłanku lokśie zá drugiem , 

Z wiadomośćią po polu przebiegáli długiem. 

Zálesť zwykle Poliarch w fercu, wuśćiech, w głowież 
Ktoż či dźiś moy ferdeczny żal, rzecze, opowie? | 
Záifte fie nie mylę, żebyś wolał ginąć , 


" Niźli dopuśćić oczom mym łzami wypłynąć. 


, Otrzymał byś nagrodę Sycylig ze mags "o. 


Co gdy w rychle ufłyfzyfz, ze twoia w wigžicnie 
Argenis? uchodzący albo obelżeniu , 

Pádľa odfwoiey ręki : to mie iefzcze gotzy 

Zábiia , to mi ferce áž do gruntu morzy. 

Gdy umieraiącego widzę čie moy luby, 

Ták famá nie fkonáwfzy twoicy płaczę zguby. 

Nie máfz čig Poliarfze ; kogoż winić o to? 

Gdy čie trzymá w Afryce zapomniała Lothô s 

Ześ dla iey fłodkich iágod na mnie nie pamiętny, 
Czyli nas tefz ták mieć chce Bog ktory niechętny ? 
Czyć w fercu tkwią Oycowfkie niefzczęśliwe Howa | 
Ktore łzami oblewam nędzna biśłagłowa. 

O okrutny na moie Gelanorze zdrowie ! 

Jeśliś mu ie powiedźiał ; aze nikt nie powie 

Nic dziśiś bez przydatku + na wieczneś mie wydał 
Męki , przebog dość było, chočiáž byś ńie przydał! 
Czy čie infze y milfze w tamtey trzyma ftronie 
Niebefpieczeńftwo s że fie ku moiey obronie 

Nie fpiefzyfz ? wfpomni, wfpomni na dane zakłady ; 
Aleć tobie ták płoche nie przyftoia rady: 

Nie málz čie Poliaríze waleczny w tym boiu! 

Do oftátniego byś był dobiiał fie znoiu i$ 
Nie watpliwey wygraney e: z4 ktorą w przyiemną 


Co 


"To rzekízy, pomie 


Rozdžiáť tory. 
Co dźiś oboie, álbo bez nadźieie ftračiíz , 
Albo kogoinfzego w te chwałę zbogáčiíz. —— 
Kiedy kto fzczerze kocha, nie płonne to gadki. 
Ze prawdźiwey miłośći naywiękfze przypadki. © 
Niech fie zmowią żywioły ; niech natura brozdźi ; 
Nie przefzkodźi , y gdžie chce przybydž, nič opoźdźi. 
ie fie; iákoby grzech miała , 
Ze fie ná Poliarcha targnąć flowy Śmiała. 
Tedy ná drugą ftrong : coż wzdy gľupiá czynię? 


. Sama nie wiem czego chce, czemu Bogi winie? 


Czy maľož džišiá ftrachu, máťož mam boiážni ? 
W ogniu Oycá widzący, y w Marfowey łaźni? 
Ze chce y Poliarcha , w iedney z niem mieć toni; 
Dobrzefz fie ze mną dźieie , gdy ieft ná uftroni: 
Nie mdleie bez przeftanku , dla niego w tę trwogę, 
Bo poki żyw , nigdy rzec prawdźiwie nie mogę ; 
Niech fie śili fortuna, wiatr przećiwny wieie, 
Zeby mnie moie miały opuśćić nádžicie : 

Szalona bym oiego wątpić miała ftatku , 

A Bogowie tefz dobrych bronią od przypadku. 
Ták mowiąc, uftawicznie łzy leie y wzdychá, 
Ktore iey wiedwábnice žal z oczu wypycha. 

Tym czalem ochotnieyfzy poleď goni pofła, 


| Ze fie juž wiktorya do Krola przeniofła. 


Czego tefz, choć z daleka y fama poftrzegła ; 

Z tą nowiną wefoła Seleniffa wbiegła, . 

Z tą Panny , toż pofpolftwo kupámi fie fnuie, | 
Káždy wygraney, każdy tryumfu winfzuie. 

Y famá iuż welelíza z owey (chodźi wieże ; 
Tytan tefz zľotogrzywe wožniki wyprzeże, — | 
Ktorym czás naznaczony wytchnąwfzy nie długi, 
Znowu do koł ogniftych záprzaga ie w cugi. 

Y Krolewna, wraz fwoie maiący gotowe, 


- Wšiáda w károc, y w progi wieždža obozowe: 


Nádworná kawalkata, procz ochoczych wiela, 
Prowśdźi i4, lecz nieba fpelna dać wefela 
Nie chcą: bo kędyż radość , bez podmiotu była, 
W fzędźie trofka niewdžieczná {woy nieľmák przylzyła. 
Piękna roża, dle tarń: flodki miod, lecz w pízezole 
. Zadľo: chcefzli lub woniać? lubo ieść? zákole, 
Wieść fie wfzczęła w pofpolftwie; 4 gdy każdy tufzy, 
Ze ią wdzięcznie Argenis w chćiwe przyimie ufzy ; 
"Tym jey prędzey doleći : iákby miał Krol onę, 
Dać Radyrobanefowi W nagrode zá żonę, 
Yy Spez 
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Spez y kofztow woiennych : lecz ta naymniey w twarzy 
Nie pokaże, co boli, co ią. w fercu párzy. 

Miia poboiowifko, gdźie na woży drabne 

Wślą trupy „ y profto fpiefzy pod iedwábne: 

Ktore ftały we fdln Oycowíkie namioty , 

Tam pełną wdźięku, pełna wyšiáda ochoty. 

A tu go nie záftawlzy : ácz fie iey to nie zda, 

Lecz ze kázať, idźie z nią: zšiádízy z koni iezda 

Jey fudžy: gdźie w Sardyńfkich Meleander pľočiech , 
Swych z Radyrobanefem, nie mogą fie počiech | 
Nafycić z wiktorycy ; wípomináiac fzerży 

On ftrach nie fpodźiewany w czorayfzey wieczerzy. 

Tedy ftarzec przed fobą uyrzawfży: tę gośćią , 

Rozrzewniony wefelem,. y Corki miłośćią , 

Łzy po włośie fędźiwem y po twarzy pędźi : 

Niech iuz, rzecze, Bog mego żywota nie fzczędźi : 

Kiedy fie dźiewko mola , o ćię nic nie boię; 

Przydam , kiedy Kroleftwo fwoie ufpokoię, 

Już befpiecznie umieram, bo či trupem padli, 

+ Ktorzy koronę twoię ná fwe fkronie kładli, 

Bofkię rządy, y ludzkie podeptawfzy prawa ; 

Aleć przy fprawiedliwey zawfze niebo fława. 

Ná Radyrobáneľa w tym poyrzy, y rzecze: 

Jego odwaga, iego bohátyrow miecze, 

Dźiś nam dáli krolowáč : iego to fa dary, 

Sceptra y zdrowia nafze: 4 przeto ofiśry 

Godzien z Sycylyifkiemi wiecznie opiekuny , 

Ze dla naš żyćie y [we odwážyť fortuny. 

Potym Archombrotowe wybornemi flowy, 

W fpomni meftwo : iako był umierać gotowy 

W iego ofobie! idko z fwego poiedynku, — 
Przyniof nieprzyiáčielíka głowę w upominku. 

Tož mnieyfzym pułkownikom godne fowa dawał, 
A zwďafzczá cudzoźiemcom ; iako ktory ftawáľ. 
Każdego z nich Argenis chwśliła záfľugi , 

Okiem + ieftem, y mową; či zás z ftrony drugi, 
Winfzuią icy tryumfow : dby w nie bogata, 

Z ukochánem Rodźicem w požne żyła láta. 
Dźiękuie , y ták umie (we flowa ułożyć, 

+ Ze znich wfzyfcy kontenći , wfzyftkich może pożyć, 

_Procz Krola Sardynfkiego; tego że fie ftrzegła, - 
Báťa fie by afektow iego nie podżegłń. 
Oftrožnie, y ták przečie miiśła go cudnie, | 
Ze y namnicy w nádžiei (woiey nie ochudnie. 

Owízem 


Rozdźiół Trzeči. 
Owfzem že fie go wftydži , coś do šiebie czuicš 
Przeto pó niey dźiś więcey nić nie potrzebuic. 
ROZDZIAŁ Trzeči. 
Náležyta kára buntownikow poimánych uprzątnąw(y , do zamku 
Epeirkien nazwanego, Krol zwycięzcą powraca. Woy/ko w lau- 
rach, 4 ná wożie trywmfalmym Tupá nieprzyzacielfkiemż ozdobia- 
mym Argens iedźie , przed ktorą m kámalkaćie Archombrot, trzy- 
mále ućiętą głowę Likogeňefa w prawey ręce. Do zboru lowi- 
owego. po drodze wftąpiw(y , czynią zá wygraną dzięki. Toż fie 
Argenis o Poliarcha trofcze, ktorego życzyłaby przez Archombro- 
ta prowadzić. Ale Radyrobánes dowiedźiórw(y fie 0“ tey rozmo- 
wie, zrze fie zdzdrośćią, y ná radę fekretný. Virtygánefa mzy- 
wa, ktory gniew m nim uśmierzaiąć , rádži, áby fre odezmať 
z konkurrencyg o Argenidę. 


Ja fie Krol brał do miáfła , iuż pobite trupy 
Pogrzeb.. Z rozrzadzeniá duchownych íkľádano:ná kupy , 
Krom tych, ktorych z pokrewney todžiná miłośći , 
Dlá oddaniá oftatniey čiáľu powinnośći, ŻE 
Z plácu brała, w Oycowfkiem żeby račzey grobie, 
Od prac marnego świata odpoczeli fobie. 
Już drzewa nawieźiono, luž złożono w ftofy , 


A iako komu dały urodźić fie loly , 

Ták y leżeć po Śmierći : iednym rany myją, 

Drugim wieńce z rożnych žioť przyiáčiele wiią: 

A chudfzy iáko zginął, tak pogrzebu czekał, 

Byle mu kruk nie krakáť, byle pies nie fzozekáľ. 

Już džieči, iuż bidłychgłow, w żałobney odžiežy, 

Z pobližľzých fie miáfteczek ná to mieyfce zbieży , 

Poczynśiąc żałofny akt on: płaczą, krzyczą ; 

Jedne pobitych krewnych y przyiśćioł liczą , 

Drugie pótrząc ná rany , ktotemi fie z dufzą 

- Ciáfo rozitało ; fzczerze lamentować mufzą, 

Infze fłyfząc „ Že tamte nocą, kwilą s wyią 5 

Także płaczą, rwą włofy, y w pierśi fie biią. 

Toż w kierze Meleander ná poboiowifko , - 

W fmutney cerze wyiedžie, ý ono ognilko, 

Kedy w popioł iść miśły ułożone čiáľa , 

Trzykroć okrąży; á z niem co Bellona iniśła 

Ludi w obožie, trzykroć świát krzykiem okrutnym 

Huknie , trzyktóć milczeniem záfępi fie (mutnym. 

Dopieroź Krol naypierwfzy tam kfadźie pod (podnią 
30. Warfztę, kędy naywyżfzy ftos, fwoię pochodnią. 

SEż Yy1 Po niem 


I 


IO. 


Perora 
Melean- 
drowá. 

20. 


1 
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Po niem Radýrobánes, toż Archombrot trzeći , 
Tož mnieyśi pułkownicy: gdźie {koro doleči 
Pľomieň ko drzewa , idą w popioť ćiśła > 
Sława 2 dymem, tyla ich pamiątka zoftafá. 
Nayniefzczęśliwfzy w ten czás los był niewolničzý , 
A zwłafzczą cudzožiemiec , ieśli byť w zdobyczy , 
Gdy przez rany fzkarade krwią (wą wytoczoną 
Gášiť ogien wrzucony; dokąd fie Krol oną 
Zbrzydźiwfzy furowośćią, zakáže pod gárlem: 
Niechay żyią więźniowie, dość ogniá umśrłem. 
Nieprzyiścielfkie zaśie trupy y tułowy ; 
Zeby nie zafmradzały aeryey zdrowy , 
W ieźiora y w głębokie pozwożono doły. 
Więc fkoro iuż y owe chłodneły popioły ; 
Meleander ná kopiec podnieśion darniowy » 
Krotkiey, iako Krol, w taki fpofob zażył mowy: 
_Krew ta, zacne Rycerftwo, ktora od pogrzebu 
Proftym fzybem ná tryumf doftaie fie niebu, 
Zwycięftwo nam fprawiła: či bohatyrowie, — 
Przez ktorych rany, żyćie mamy dźiś y zdrowie , 
Przynieśli nam wygraną; ále trwálíze kwiecie , 
Sława im nieśmiertelna ná korony plečie. 
Smierć ich czyni, že žyiem z ieśli śmiercią może 
Nazwáč, gdy kto w płace przenośi die Boze. 
Y myć pomrzem : lecz oni wzgśrdźiwizy natury 
Prawa , wiecznie żyć będą; ná fkroniśch laury 
Nie zwiędłe piaftuiący , po ftokroć fzczęśliwi » 
Kiedy ledwie fkonawfzy, jáko znowu żywi. 
Ludžie y ich obrazy, twárzy, y ofoby , 
Okazałe Kośćioły, mogiły y groby, . 
Wfzyftkie fwoy koniec biorą, w piersiách ludzkich 
rznięt 
Abtys GAS cnoty wipźniśłey y święty; po 
Dokąd fľoúcá, poty trwa, y nie tylko zczłekiem, 
S Ale fie y znaydłużfzym nie odmienią wiekiem. 
Więcey rzekę: choć fłońca , choć nie fłanie świata ; 
Bo y tych czeká koniec, on fie wiecznie wplata 
W płomienifty Empirey , kędy między Bogi, 
Już fic śmierći nie boi, iuž prożen od trwogi... 
Bo mnicy, niż oká mgnienie, ták ieft ten czás rączy: 
Ktory ich byt śmierte ny , z nieśmiertelnym łączy: 
A wy Kawalerowie , ( do ktorych fie zatem 
Obroči ) acz Bog cnoty odpłaycą bogátem +. 


„ Cnota 


Wracáig 
do miá- 
fta., 


10, 


Rozdžláť Trzeći. 
Cnota fobie nagrodą, cnota fobie zyfkiem, | ! 
Cnota czyni człowieka Bogom famym blilkiem: 
Bądźcie pewni, że męftwa y ftrzymaney wiárý 
Wálzey pelne kroniki, y wiek bedžie ftary. 
Dźiękuię y ia zá nie, wfzyftkim; á wraz rzecze: 
Zadnemu z was nagroda winna nie učiecze. 
Komuž przebog należy ieść chleb fwey Qycżzyzny ? 
Tym co dla niey podięte pokáznia blizny. 
Teraz podźmy wefelíze ofińry zapalmy | 
Bogom : tu bierze fzótę haftowaną w palmy, > 
._ Krzyknie Pean, muzyka, trąby, furmy, kotły, 
Wfzyfcy podniofą palmy, y rofkwitle miotły. 
Pean fpiewa , kto umie, 4 ták profto z pola, 
Ku miáftu Eperektu prowśdźili Krola. 
Więc że fie tryumfowść z poddanych nie godźi, 
Z pompą w nie Meleander okazało wchodži. 
Było co widźieć, kiedy ná woz zaprzężony: 
Woz robotą mifterną , wfzyftek uzłocony ; 
Krolowie fie częftuią; iuż ná frebrney ośi “ 


* Stať Sycyłyifki, kiedy Sardyúfkiego proši ; 


Aby wźiął prawą ftronę, wielkie džiwowifko 
Byłoby, gośćia pośieść : džiekuie ten nifko , 

Y nie rzkąc fie fobie brać prawey ręki zbraniá, 
Lecz y šiedžieč ná wožie, godžien by káraniá. 
Więklzego džiwowifka, y obelgi pewnie; 

Jeśli bym należyte wžiať mieyfce Krolewnie. 
Jey famey wedle twego śieść należy boku , 

Nie miáftu iednemu , lecz świátu ná widoku. © 
Wam wygrać, wam telz niebo tryumfować dalo 
Ja iśko młody , ieśli toć fie będźie zdało , 

Ná koniu, lub przed wozem , lubo zátaž za niem 
Poiáde: wydał fie fam onem czeltowániem. 
Miłość tego, y mocno chwycone nádžicie , 
Swiežych záflug a te tufzą , ta grzeje è 
Wiáfnem to iuž honorem ná umyśle liczy , 
Ktorego Argenidžie fwoicy damie życzy. 

Gdy ták Radyrobánes w przedfiewźięćju foi : 
Niechże fie dofyc ftanie, rzecze, woli twoi: 

Wraz koniá w złotolitym Meleander rzedžie ə 


Y wperty haftowśnem czápragu ošiedžie, 


Sámá tedy Argenis tryumfalne koła i 
Zásiádľa , y zá Krolmi, ktorzý wieńcy cżoł4 
Bobkowemi odžiáli, znak zwyčieltwa> iedźież 
Tuż przed niemi Archombrot uródźiwy w przedźie. 
Yy; Džiá- 
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Džiánet pod niem od śniegu korwetnie bielízy, | 
Złotem kryty; rže, pryfka, tym bárdžiey welelízy , 
| Ze Pan iego nayfłulzniey dźiślay tryumfuie, 
Kiedy Likogenefow feb w ręku piafłuie. 
Jákoz wfzyftkich obročiť prawie ná fie oczy : 
Przed niem tudźiefz poważny żołnierz zlekka kroczy. 
Dźwigź drzewo, ná ktorym iefzcze pełen buty, 
'Kiryś Likogenefow , z twárdey blachy kuty. 
Przed niem łańcuch Menokryt ná pochyłem kórku 
. Nieśie : zły targ nieboże bywa po ińrmarku. 
Woyfká fzły od famego z obu ftron obozu ; 
Ci ktorym fie zdarzyło nie daleko wozu; 
Gdźie Argenis siedžiáľa na złotem kobiercu , 
Mniemiiąc, že wdźięczną rzecz uczynią iey fercu» 
Gdy Radyrobźnefa z dźielnośći y męftwa 
Wynofza : prawią fobie iáko wielka gęftwa 
Nieprzyiaćiof, przed iednem nie mogła (ie zoftáč : 
Jako fie Menokrytus bronił żywcem dofłać : 
Jak ferdeczny , lák silny, dobry, nie brywśtny , 
„ Nie pyfzny , z káždem zá brat, možny, y intratny: 
Godžien nafzey Krolewny, godźien ieft z miár wiela; 
Już či czás naznaczony, ślubu , y wefela. 
Szczęść Bože : niechay Juno święta zgodę [prawi , 
Niech Wenus Sycyliey dźiedźicow zoftáwi. | 
Skoro tego mizerna Argenis dofłyfzy , 
Gniewa {ie ná wygraną, y przeklina w čilzy — 
Sardynią, ziey Krolem: o tryumfie (mutny ! 
Jeśli ták ieft : o Oycze lekki y rozrutny ! 
Y takżem či ieft zbyta? że będe zapłótą 
.  Zwyćięftwa ; także ftratę odkupuiefz ftratą ? 

am Bogu, že ná mnie tego nie dopuśći: 
Jako mowią; nie porwie pies, to co wilk puśći. 
Tym czálem pofpolity lud po całym mieśćie, 
Ale w tynku naywięcey , ka tamtędy prześćie 
Do zamku, wfzyftkie okna, wfzyftkie odrzwiá máiť, 
Y kto co miał pięknego w domu {wym nie taił. 
Starożytych obrazow, dawnych Kawalerow, 
Kofztownego obićiń , iedwábnych (zpálerow 
Dobywśią ; yniemi zdobią fwoie ściany, —. 
- Sami, láko nayświetniey mogł bydź kto ubrany, 
Jda pod chorągwińmi, ná przyległe pole, 
Witać Krolow niofących laury ná czole. — 
Pierwfzy huff dźieći , ktore przyodžiáť len biały , 
Pean bárdžiey niźli im kazano krzyczóły. 


Drugi 


Rozdźidł Trzeči. 
Drugi fzyk był z muzyki , kedy inftrumenty, * 
Spiewścy , y wfzelákie noćili koncenty. 
Zá temi w tropach ftafy rzemieślnicze cechy, 
Kopyta, y nożyce, topory y wiechy 
Niolacy ná choragwiách ; toż w pofławie iny. 
Szedł Mágiftrat, Krolowi z oney miefzaniny 
Wyščiá powinfzowawfzy ; o dalfzey nádžici 
Pokoiu upewniála: zá temi w kolei, 
Szkoły y Duchowieńftwo: ztych iedni rzezán 


- Staroświecką robotą, y iuż zaniedbane 


Božki [we piaftowśli, infzy zás kotony, 

Wfzyfcy ogień, prawiącfwe fny y zábobony. * 

Już to dawno z ptafzego zrozumieli lotu , 

Y z bydlęcych wnętrznośći , z piorunu, y grzmotu, 

Ze iuż był Likogenes' końca wego blifkiem ; 
Proftákom to fzło w pofłach, mędrfzym pośmiewifkiem. 
Toż jáko fie do mieyfkiey pompá zbliży bramy ; 

Wielki obraz oprawny w pozłoćifte ramy: 

Pokoy wymálowány , á robota džiwna 


s Mars mu kładł w prawą ręke gałązkę oliwną 3a; 


Pod nogami te rymy ná tabliczce miśły , 


, Jak by to iuž byť pokoy w Sycyliey cály. 


Wiry w życzliwey zivyčiezco fortune s 
Witay Oyczyzmy [ivoiey opiekunić s 
Wrociłeś pokoy , wroci? lat śliczne , 

A wraż pokoiu owoce rožliczne. 

To, co mam była zda moyná wydarła, 
Wratá [ie do nass pobożność umartu, 
Ozywiń znowu, y pełnemi piory 

Zá twym tryumfem pofiępnie z gory: 

O ióka zgoda ná žiemi zakwita! 

Do odbieżanych zágonom fie pyta 

Rolnik ná polu , ktoré przez czáš dlugi 
Odłogiem były s y gotuie pługi, © 
Plugiem nabyte naypewniey/śe fkdrby , 
Lichwy [a márne, y nie pewne farby: 
Patrz ióko zboża widomie fie rodzą , 
Śzerfemi z žiemie piorkómi wychodzą. 
Pujte winnice ; opadłe džiárdyny, 

Z fwoiey fie znowu dźwigdią ruiny. 
Kochany pokoy :. precz ivoyná y mordy's 
Precz z Sycyliey, fable, miecze, kordy. 
A tyo Kroľu ná dźiedźicznym tronie - 
Spramiedliwośćią figdz odžiánfý [kronic. 
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Stał Kośćiął Jowifzowi dawno poświęcony; 
Tedy ku niemu ákt on pompy obrocony : 
Ztamtąd Anaxymander nie dawno z Kathany 


- Przywiedźion z Menokrytem , do wieże fkázany. 


Aleć dofzła nie długo obudwu zapłata, . 


Ten ztefknice , tamten z tan polzedł w žiemie z świśta » 


Zatym wožny po czterech obwoływał rogach , 
Ktoby Likogenefow obraz w fwoich progách 


Ważył fie przechowywáé , albo. prezentować ,.. 


+ "Taki przed Parlamentem winien fic fprawowść. 


Więc iśko fie folenne nábožeňítwo {kończy ; 
Już był pałac Krolewíki naznaczył podrzoúczy 
Radyrobanefowi  gdžie profto z Kośćioła 
Jachał , á Krol do zamku , kędy fam u ftoľa 
Prywátnego wieczerzał ; bo ná takie lata, 
Gdźie nie zbroiá, lecz ćięży człowiekowi fzátaj 
Wczorayfza go fatygá + y myśli ták śiła , 

Ná ofłatek y famá radość utrudźiła. 
Szedł ná pokoy, iákoby wyprzężony z pługu, 


„ W ufzach trab, bębnow; fzumu, w głowie pełno rugu, 


~ Szedł y Radyro 
30. 


Acz fie ták nie wftydliwi znaydováli ludžie ; 
Widząc Krola w okrutnem niewczaśie, y trudžie ; 
Chcąc uprzedžié godnieyfzych tey zážyli fztuki , 
Wfkok po rebelizantách profzą o káduki. | 
Lecz iednym zbył báczny Pan importunow fľlowem è 
Wfzyftkim pokutuiagcym odpuščié gotowem. 
Dopiero beda miáty mieyfce te fupliki » 
Skoro od ľadu poydą uporczywi w fyki. 

nim, y Archombrot ranny 
Mifoščia , ná wezás: ktorey nie wolne y Pánný , 
Gdyż y Argenis biedna w tákieyže niemocy; 
Swym myślom požadaney wyglądała nocy; 


Radyro. —— Nie fpi Radyrobánes , ále depozyty 
banes du Záflug fwych w Sycyliey ( nádžicie nie fyty ) 
ma. 


Liczy , y upewnić fie, že do tego przyidą » 
Jź muie Krol wypłacać muśi Argenida. — 
To go tylko kęs ztracá, to mu trochę wadźi ,. 
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Archom. Głębiey tkniony Archombrot, y więkfze goryczy 3 


Więkfze czuie nieľmáki w miłośći fłodyczy. 
Już fortuny nie wini, iuż fzczęśćiu nie fáie , 
Tego mu żal, že milczał, y tego fie kaie. 
Gdy by fie był obiawił , y fwe urodzenie, 
Nie w takicy by odwagi iego były cenie. 
Teraz żyiąc w ofobie prywatnego człeka , 
Prywátnym tefz zvyczayňá nagroda go czeka. 
Choć by nie Likogena zabił, lecz w Awernie 


. Lucyperowi učiať feb y Hydrze w Lernie ; 


Zbogáca, y ná wielkie honory wyfadzą , 

Z Kroleftwem mu dźiedźiczki Krolewny nie dadzą. 
Więc umyff bierze dľužey fortun fwych nie taić , 
Puśćić cugle miłośći : czás, rzecze, zagźić 

Robotę ; niech by poznał Krol, y ta žiemicá , , 

Ze Maurytańfkiego mála Krolewica. 

Znowu zaś: przebog Matka, y przyśięga! tuby 


Padść fie miała wiśra, y czynione śluby ? 


"Taz pifać álbo iácháč, fam do Matki fpiefzy > 
. Žego z tych obowiązkow, ták twardych rozgrzefzy. 


Oboie poźno; przećię tu ná koniec ftanie , 
Zeby ią przez umyślne uprośić pilanie. 
Odiźchać nie podobná , od ták fodkiey palze ; 
W tym fie rzući ná łoże , ani fie tofpalze. 

A Krolewná niebogá uftroniá dopadfzy , 


„ Argenis, Nárzeka, ž fwoią fobie Seleni(ľa šiádfzy : 


Tylko fie iey od żalu ferce nie rozśiędźie , 
Gdy co rano flyfzáľa , teraz w głowie przedžie. 
A Poliarcha nie mafz, Matko moia święta, 


. Jużem, rzecze, oftatniem dźiś kłopotem ścięta. 


Ach niefzczęfne zwyćięftwo ! coż nam za zyfk z niego? 
Ze go Radyrobánes pyfzny doltať ; że go ! 
Nie doftał Likogenes? ieśli to w korzyśći 

Liczę? że zdrowia Očiec befpieczen ; álisči 

Ręką go {wą zábiie ; kiedy umrzeć muíze , 

Ręką iwą z čiáľla wyprę ná śmierć iego dufzę. 
Radyrobáneľowiž, przebog! mam bydź łupem? 


Ze Archombrot , że nie on , Likogena zgľádži: 

Ze go ztąd Krol, że go ztąd y pofpolitwo kocha; 
Y naymnieyfzey fie rzeczy boi miłość płocha. , 
Ná koniec go wzgźrdźiwfzy , fnem oczy zámružy , 
Infza płaca żołnierzom, infza Krolom fłuży. 

W takich myslách ulypiá, y iuż mu fie marzy 
Argenis z Sycyli3: że w nich gofpodarzy. 


Jego kofztow» y iego pośiikow okupem a 

Vmre wprzod moiń Mátko , y z tym fie rozfłanę 
. Światem ; wezme y Oycá. w grob przez fwoie ranę. 

Tedy mnie ná to nieba džiedžiczka mieć chciały 

Sycylicy ? má to mi tę urodę dały ? 

Ná to znać Poliarcha, y iego ozdoby? 

Też ich dary dźiś mi [5 ná mieyfcu choroby ? 

Zz 


Z kto- 
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Z ktorey fie nie wybiegam niefzczęśliwa dźiewka ; 
Ach obľudná ná świećie oboiętnym śiewka ! 

Nie malz čie Poliarfze : czy doswiádczá moi 
Statecznośći ? y kędy utaiony ftoi ? 

Może y w Sycyliey: czy náčie wáleczny 

Rycerzu , zdradą los padł zły y oftáteczný ? 

Vfať fobie Achilles, gdy nie mężna z kąta 

Ręka go Pźryfowa , ztego świśta zprząta. 

Komuž fie biedna zwierzę? kogož pošle w fzpiegi ? 


„ W dalekie nie przyftepne Afrykańfkie brzegi ? 


Aby y on mogł o mnie, y ia o niem wiedźieć. 

Tu weftchnawfzy żałośnie ; trudno wypowiedzieć, 
Jaki zdroy łez obfitych, co dotąd duśiła , 

Nágľem prądem po piękney twárzy rofpuśćiła. 
Tu Selenifa mowy powážney używa, 

Ciefząc ią w roźliczne fie wywody zdobywa : 


„Chce iecy z glowy koniecznie ten frafunek wybić ; 


Ná co rzecze Argenis: trudnož tego chybić , 
Co komu wieczne lofy przeznácza z daleka, 


. To każdego w {wym kresie doczeka człowieka. 


Prožno y ręce ščiagáé do fortuny głupi, 

Jeft śmierć , ktora zkłopotow moich mie wykupi. 
Nie pierwfzym ia ná świećie miłośći igrzyfkiem , 
Wiele fie ich przedemną takowym ogryíkiem 
Podawiło : lecz ieśli śmierć rozradzaľz gwałtem , 
Więc nieumrę; gdy tákiem poftapiemy kíztaftem. 


„ Pozwol mi [zukáč mego Poliarcha famy ; 


Vdam fie zá pielgrzymkę, zrzućiwłzy te lamy, 
Y niefzczęfne ozdoby; w proftey poydę guni, 


. Ze fie mnie Bog użali, y wtym pofortuni. 


Nieftetyż ! gdźieżbym záľzľa, gdźieżby mi fie ná tę 
Zebrało cerę, wdžiewáé nie przyftoyną fzáte ? 

Ach! pfom bym či fie biednym ognóć nie umiáfa z 
Y ty Mátko iakobyś bezemnie zoltáľa ? 

Więc to precz; co infzego iuż mam ná umyśle : 
Wiefz , iako żył Archombrot z Poliarchem ściśle ? 
On go pierwfzy przywroćić Sycyliey radźił , | 
On fie z iego do tych CZAS przećiwniki vádžiť. 

On, že go fzukść będźie , ia to mogę fprawić , 


Rozdźińł Trzeći. 
wiedza. Wftała złożka, y z fłarfzym mowi pokoiówym, 
ic go. O pogtomic , bo w niem byť, Likogenefowym. 

Głośno potym rofkaże pytać Archombrota : 
ák fie ma z wczorayfzego ná zdrowiu kľopota ? 
Y wiákim opźtrzeniu? láko ran ma wiele? 


( Choć drobnych , śle kilka odniofł byť ná ciele. ) 
Ztad ią pocznie Archombrot; ledwie fie. w {wey zmieśći 


Skurze; naymniey nie myśli, o fztuce niewieśći. 

Mniema, že to iuż w niebie, y owemu mowi: 
10. Byle Krol y Krolewná dobrze byli zdrowi , 

W ich zdrowiu moie żyćie; džiekuy zá pytanie : 

Chyžo fie zatym porwie, y z pofłania wiłanie. 

O iák márne počiechy , chčiáty nam dać nieba! 

Co fie o nie ná świećie záwfze bać potrzebá. 

Jeśliś iefzcze w nádžiei, ta čie mińąć może, 

A choć y w tęku trzymófz wypádnie niebože. i< 


Podobnym y Archombrot zmordowány znoiem, 


Chcąc Krolewnę przywitać, ftał przed iey pokoiem. 


Wdžigczná iego przybyčiá y Argenis była ; 

20. Więc obok z niem, do Krola idący, mowiła 
Przez wfzyftkę droge ; śle že czáľu nie było , 
Jefzcze fice Poliarcha wfpomnieć nie godźiło. 
-Kiedy oto nowy błąd z tego błędu rośnie; 

Bedre Bowiem Radyrobanes páľaigc zázdrosnie , = 
gniewa. Miłośćią : miśł ná zamku takich, ktorzy ftrzegli, 
Y znaymnieyfzą nowinką wfkok do niego biegli. 


Więc miu o tym dadzą znáč, že dźiś bardzo rano , 


Archombrota ná pałac Krolewiki wezwano: 
Krolewná z niem mowiła dfugo poufale , 

30. Nim przefzła przez [zetokie do pokoiow fale. 
Radyrobánes impet, ktory miáť do woyny , 
Wfzyftek iuż do miłośći fkłoniwfzy fpokoyny, 
Słyfząc to zájatťzony na fercuy cerze, ` 
Zá ręke Wirtygana ná uftronie bierze. 

Tedyž ta lekkość miała, o Boże! paść ná mię ? 
Widzę nád fobą ghiewn twego láwne znamię ; 
Tedy tenfzuia, biegun, z Krolem fie poćierść 
Chce? y mnie należyte przyiážni zawierać ? 
Powiedz, co tu rozumielz: ia zá twoim zdaniem » 


40. Tylko iáka przyczynę muśiemy nádítavič. | 
Pochwáli Selenifa : lubo fie to zdało, — | 
Śle do Lubo fie uprzykrzyło , y Ípáč fie iey chćiało. $ | 
Archom- Tedy iako noc zefzła, ktora dľužľza był» 
brota uż Kiedy przez nie Krolewná oká nie zmružytá , 


BE CY Wftała 


40. Pomízcze fie fwoicy krzywdy, y lekkośći na niem. 
Virtygá- Miękczy go Wirty ganes, y wymawia Ztego 
nesradžiArchombrota , że nigdy nie winien takiego 

Szśleńftwa : moia rada wielki Krolu, rzecze : 
Bo kto czas ma, á czeka, temu czás uciecze. 
ús Zza 


Wieiz, 


285 Argenidy Część Trzečiá 
Wiefz ; iżeś fie obiecał dźiś Meleandrowi 
Ná obiad: uczyń wzmiánke tam zrzeczy z ftanowi 
Zebyś życzył fwoiemu odmiány : á ztwárzy 
Jego poznśfz : ieśli nie? czyli to Bog zdarzy? 
Archombrot z fwą prefumpta zoftanie w pomietle, 
A iak świeca przy foňcu zgaśnie przy twym świetle. 
Teraz záš gniewść lie nań, y chčisé pomíty z niego, 
Było by to wfadzać: go bárdžiey ná hardego: 
Dopieroż by fie chlubi z rzeczą nie fpodźianą , 
Ze fie z Krolem w zalotach potarł o wygraną. 
Dobrze by mu to wyfzło: nigdy takiey fławy » 
Teb by mu Likogenow nie uczynił krwawy. 

ecz nie wierzę, żeby człek ná rozumie zdrowy , 
Miał przyść do ták ftrafznego pomiefzania glowy. 
Bywfzy żołnierzem, zá kan rycerfkiego dziła , 
Chćieć Krolewny ? ácz błaznow ieft ná świećie śiła. 


ROZDZIAŁ Czwarty. 


Kľeobul Meleandrowi przyczyny s fkutki , y fpofoby zdradzánia , 
9 odrywania fie w Pańfiwie wywodźi. Przyczyny: zbytnie do- 
fiatki , ktorych poddani z tajki Krolewjkiey nabywóią. Vrzedom 


I dygnitarftw mienńlycona chćiwość, Pragnienie wielkiey czi „ | 


ktorey dofiát rozumieią. Skutki, gdy giną wśi y miáfla zfivymi 

chudobámi. . Gdy. żołnierz rozboiem bárdžiey , niźli żotdem. żyłe. 

Spofóby , gdy buntownikow sity y potegá, nie razem, úle po czę 

śćińch bymá znofoná. Gdy im, dni dźierżaw wielkich, dni rzą- 

dow mw fortecách, áni twierdz myfamiániá nie pozwólaią ; gdy 

mie tylko [am Krol z nimi fie niebiie ná plácu , dle tef y m ža- 
dne trakiaty nic wchodźi. 


RadaCle: 
obulowa 


TO či ták. Meleander, choć prożen miłośći, 
obun- _ Jefzcze fie w fwym pokoiu nie cale rozgośći. , 
tach. — Jefzcze miafła potężne ufaią w fwe kluzy , 
20. pg M: Lilibeum, mocne Syrakuzy; 
infze, máigc ludži, pieniądze, y ai 3 


Jeśli czego ná nowe nie będą myslity. 

Czyli woyfko rozerwać? czyli wfzyftkim razem 

Jednego wprzod dobywść ogniem y żelazem ? 

W tym wątpiąc, Cleobula pyta fie o zdanie : 

Ten twierdźi, wfzyftkich onych miśft rychłe poddanie. 
Bo y glowy pozbyli, y ftrach twoiey broni, 
Zda mi {ie že ich prętko do pokoiu fkłoni. 

Pogroź im choć z daleká, nie długo zabawią » 


45 Przyrzekam, iże poflow z poddaňítwem wyprawią. 


Teraz 


- Rozdział Czwarty. 


Teraz fą w zachwyceniu: lecz gdy im ta padnie 


Mgła zoczu, obácza fie , y nawrocą radnie. 


/Nie boy lie, iużeśteraz fkończył krwawe boie ; 
| Lecz ná potym chcefzli mieć panowanie fwoie 
, Wpokoiu? fłuchay Krolu z“ madrego to człeka 
| Vpátrowáč , y rzeczom zabiegać z daleka. 
` Nie ztad ta rebellia, iáko mniemálz y ty, 


Džisiey[za , nie ztąd (kaza Rzeczypofpolity. 

Z infzey ifkry ten ogień , zinízego to źrźodła 
Powodž, co čie o zgubę o włos nie przywiodľa. 
Wczás go trzebá zátykáč. chcefzli mnie ufłuchać ; 
W czás kurzący fie knotek 'zalać y zśdmuchść. - 
Tu Krol iefzcze do końca nie przyfzedfzy kfobie , 
Ze ftrachu; to wiem, rzecze , że każdey chorobie 
W czás zabiegać potrzeba , prožne Bezoary 

Po czášie, ale y ia o to zkáždey miáry 


„Staráč fie chce , żeby iuż, ieśli go/Bog zdarzy , 


Ten pokoy zatrzymywść : dmucha kto fie parzy. 


A poki świeża blizna, (nadniey widźieć možem, 


Jákiem nas teraz rznęła zła fortuna nożem: 


Y fnádniey ná przyfzły czás , gdy fic człek rofpoftrze , 


40. | 


Obmyśli tarcz na ftrachy , y takie iey oftrze. 
Teraz moy Cleobule, mafz wolność zupełną ; 

Powiedz, á nie obwiiay flow fwoich bawełną. 

Bo kiedym był zginieniá oftatniego blifko , 

Miálem napominánie zá urągowiiko. 

W utrapieniu wyliczać iego grzechy komu, 
> Naywiękfza część niefzczęśćia, naywiękfza pogro- 

Teraz powiedz, zkąd pochop? iáka nafzą winą ( mu. 
Ta rebellia wfłała ? kogo raz ufkrzyną : 
Drzwi, ten pálcá drugi raz między nie nie kľádžie, 

Y fam eD y komu może bydź w przyktádžie. 

Nie chce tey brać Cleobul wolności ták śmińło , 

Pomniąc, że wiele mądrych ná tym fie fparzało. 

Ale Krola od wfzelkiey wolnym czyni winy, 

Infzey fzuká z daleka, złych rzeczy przyczyny; 

Czas, y ludži, ná koniec fame liczy wrogi. 

Toż iśk ferce Krolewikie zmiękczy ná przeftrogi : 
„  Trzebá wiedźieć rożnice, rzecze, między Pany. 

nfzy ieft co fie rodźi, infzy Krol obrany > 


Difin- “Ten do czáľu , á co rzecz, ińko mu przypifzą ` 
kcyąKro: Rofkázuie , y ledwo z niem nie towśrzyłzą 


low. l 
Obrani. 


Poddani, ktorych záraz uwálniá przysięgą , 
Ze mu fic z poflulzeńftwa bez grzechu wyprzęgą. 
i Zzz3 


Ieżeli 
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Jeżeli im ich prawá nie dotrzyma kedy ; 


| Wielkie tam Krol refpekty, wielkie miewa względy. 

| Stapá iáko po [zydľach, żeby w fwey ozdobie 

| Dlafláwy przynámniey mogł lec w Krolewikim grobie. 
= Dopierož, ieżeli chce mieć naftępcą fyná ? 


Wfzyftko wytrwa, y iáko nayfkromniey poczyna. 

A zwłafzczą gdy fic fam w {wych niedoftátkach czuie , 
Tákowy, zuprofzenia, (i4k mowią) pźnuie. 

Ináczey tam podobne kończą fie rofpiifty , 


" Przez zvykie śmniftye, przeprofy, odputty. 
| Bá niewiem? nie trzebáli iefzcze zá to“ pláčič , s 
\ Ze fic raczyli z Krolemy zfwym Panem braćić? 


Džiedži: 
czni. 


20. 


Aleć ieft (pofob , kto chce tákowey uyść wrzawie : . 
Dobrych kochść, y ftać przy poprzyśięgłym „prawie. “ 
Pochlebcą fie iśk wężem , iák padalcem śżadźić A 
Vftawicznie profzących z dworu wyprowádzié. | 

Lecz kto z Džiádow, Pradźiadow, o Krolu! iáko ty, 
Džiedžicznym, mowię, prawem tron ośińda złoty , 
Nie z plochego pofpolítwa, nie z prywatnych chęći 


Kroluie : temu náprzod trzebá mieć w pámieči 
Powáge (wego berfa , y iey zatrzymanie , 


Ktorąś ty dotąd lekce ważył: odpuść Pánie. 
Miekkošé twoia przefzłego nawśrzyła piwa, 
Co z niego ledwie ztobą Sycylia żywa. 
Ona to dobrowolność , ona winná, ktory 
Z Xiażętyś, y zażywał z fwemi Sčnátory. 
Wydała im twe sify, otworzyła bramy 
Wolnośći : ktorych zawrzeć nie záwíze zdolamy. 
Łafkawość fwą fłodyczą przyiáčielá rodźi , 
Zbytnie ztowarzyfzenie:do wzgárdy  przywodźi. 
Y iużeś był, iuż wefpoł z Sycylig zginął , 
Ażeć Radyrobźnes w pośiłku przypłynął. 
Teraz, żeś fie otrząfnął y iák by ich po uchu” 
Zebrał : niechże odpoczną y nabiorą duchu? 
Nowych fzturmow wygląday , ktore z teyże dźiury , 
Dáleko lotnieyfzemi pokáža fie piury: 
Y poki oni ná fbie tákie rogi nolzą >. |, 
Zaden ich Krol nie ftrzymá, gdy fie rozkomofzą. 
Nie rozumiey zás, profzę, żebym čie tyranem | 
Miał czynić : lecz oftroźnem, chce, abyś był Panem. 
Niechay fobie źli fwoie obrzydzą nárowy , < 
Niech im ta zbytniá dufność wywietrzeie z.głowy ` 
Tu Meleander : y ja widzę to po częśći > 
Ze gdy fie niebo temi chmurami zśgęśći» s 
iši 


Rozdžiáť Czrarty. 

Wisi burza nád námi: lecz tych ludźi šify, 
Mych Przodkow ćierpliwośćią ták fie umocniły, 
Dawność máigc zá prawo: y gdy bym ia ná nie 
NátarŤ, na fig bym raczey fufzne ufkarżanie 
Záčiagnať , że ich krzywdźi Krol, y prawa łomie ; 
Co goríza , náfze śily zmnieyfzone widomie , 
(Czego by taić trzeb, w ták trudney potrzebie) 
Wydáé by fie muśiśły : znać káždemu fiebie 
Cleobule należy. O wygraney Krolu 
Nie wątp, (rzecze Cleobul) gdy z tego kąkolu 
Powoli, y nicznacznie wyplewiefz twe niwy, 
Y wytargafz z Džiárdynu parzące pokrzywy. 
Sprawa twoia przez ludźi, y przez Bogi fędźie , 
Jáwna y oczywifta, ná wfzyftek świat bedžie. 
Bo fłaniefz przy powádze tronu fwego, zdarz či 
Tylko Bože! y wydrzefz Sycyliey z gársči 
Broń , co fie nią chce zabić, 4 wraz oftateczny 
Zguby, wraz fiec domieśćić , y niefłiwy wieczny. 

Patrz pilno, ktorzy to fa? zkad fie wźieli? ktore 


. Móchiny , ich wyniofły tak wyfoko w gore? 


Niech {ie frożą láko chcą, niech rzeczy fwe zdobią; 
Tego nigdy z pámieči ludzkiey nie wyfkrobia, 

Ze im ten kief, ná ktory biorą džisiá $iła , 

Nie opátrzna twych Przodkow miękkość wyroščifa. 
Y tá, ktorą od pierwfzch Krolow wžieli władza, 
Teraz Krolom uwłacza, ich ná hardą wfadza. 

Twe to właśnie oręża, twe miecze, twe ftrzały , 
Ktore ná čie ten narod fzykuie zuchwśły. 

Więc ieśli fą niegodni , fwoie od nich dary 


- Odbierz ; ktorych niž b pełni fą bez miáry. 


Kiedy ich ták obárczyfz: prożno gniazdo śćiele , 
Myśl w niebie : bowiem nogi zofłaną w popiele. 

Bardzo fnádno koniowi wytrzafač kopyty, 

Przodem y zádem čifkač, poki owľa fyty 3. 

Ale pewnie przeftanie , gdy nie može dycháč 43 
Co go wczora trzymano, dźiś trzeba popycháć. 


| Weź możnieyfzym dochody, co máig z twey łśłki;. 


Zćiąwfzy dęby, każdemu wolno zbierać trzafki. 

A gdy co soior w fwoiey radžie, Panie > 
Nie odkľáday, wykonay, y czyń nie miefzkánié. 
Widžifz iáko fie kleig ? ták fie z foba fpolą? 


Nie fłufznie prawem, láwna okrzčiwfzy fwawolą. 

; è +3 4 + ) . 
, Chcą fwoie mieć na wierzchu, chcą fwego dopinać , 
ni). 1 żer . s . +7 
Smicia grožič, nie rzkąc fie tego upaminóć. 


Y choć 
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Y choć fie zfobą gryzą, choć fie zá {by wódzą ; 
Náftapže ná ktorego ? uyrzyfz, że fie zgodzą 
| Jako Świnie ná wilka; by o iednym grofzu 
| {dą zaraz do buntu wfzyłcy, y rokolzu. 
| Co gorfza; w twoim drudzy obožie zofłaią » 
Y ták nie poftrzeženie do tego zgádzaia, 
Zeby iáko naydľužey Krola , w polu bávié: 
Raz mu radzą traktáty , drugi raz fie ftawić. 
Taką zwłoką w pofpolftwie opinią robia, 
' Ze fie naśiłach czuią, y [we rzeczy zdobią. —— 
Czym y Krola przyuczą, choć nie rowney woynie, 
Y ludźi pofpolitych ofzukaią ftroynie. 
"Tych Krolu, ieśli wcześnie nie poprzedźifz rady, 
Jako y Mergania dźiś między przykłady , 
Y ty będźiefz; Kroleftwo przed tym bardzo możne, 
Miękkośćią Panow pofzło na Xiążęta rożne. 
Y dotąd Páná nie ma, tylko drobni owi 
Pankowie rofkazuią cnemu narodowi. — 
Tufzę, że wiefz y w dobrey trzymafz to pámieči , 


20. Co zá węzeł ztákowey fakcyey fie krędi : 


Jednak ieśli chceľz fłuchać? krotko powiem z gruntu , 
Początku tákowego przećiw Krolom buntu. 
Czym álbo do obrony pochop wzbudzę w tobie , 
Albo do ćierpliwośći záwczáfu fpofobie. 
Náprzod, iakom namienił w pierwfzey moiey mowie, 
Zeby ználi naturę fwych tronow Krolowie, 
Jako go ktory ośiśdł fukceflią, czyli | 
Obrawfzy go poddaní ná niem pofadźili? — 
Więc trzeba y poddanych fantazye wiedźieć; 
Pierwey konia zrozumieć, niźli ná niem śiedźieć. 
„Oboje to mądry Krol w fercu ma piśftowść , 
Chceli długo, a co rzecz, fpokoynie pánowáč. 

Gdźie Pan rządźi obrany, to wžiať fukceflorom, 


- Rozdziół Czwarty. | 
Strzedz fie bardzo pochlebcow tym fie każdy pilze »" 
Ktokolwiek między fľugi, álbo towśrzyfze 
Od niego byť przybrany : ták im fercá rofłą, 
Ze każdy Woiewodą, chce bydź y Starofta. 


/ Widząc owego Królem, ták fic rolkokofzą , 


Pochleb- 
cy. 


1O. 


Ze lepfzych y. zácniey(zych oczymá przenofzą. 
xè Y ieśli fie im da w moc, ieśli im Krol wierzy, 
Nie dźiw, że rożny obiád iáda od wieczerzy. 
Bo on fam tylko Krolem : towarzylze śni 
Słudzy iego , Xiažety nie fą obierani. 
Ztąd či nie kontentece , dkárgi y niefmaki , 
A potym rebellie; y žaťoľne draki. 
Częftoż gęfto p COC ták Pańftwo zamącą , 
Ze z ręku berło, z glowy że koronę ftrącą 
Krolowi, zwłalzczą ktory z pofrźod fwoich braći 
W ftawfzy > krewnych, flug, y fwych przyiáčioť bogáći. 
Bo ći naywiękfzą władzą májac w dyftrybućie , 
og} Panem chudego uczynić w minučie. 
, ., Trzeba znać y poddaných Geniufze , jeśli 
Podłe y niewolniczę, álbo łą wynieśli; > 
Y wiedźieć iáko fobie z niemi ma pocżynść, 
Tym wedžidľa przybierać , 4 tamtych zaćinać : 
Ináczey pewnie bedžie ľamemu ztym gorzy , 


Gdy wlpániále znárowi , á podłe pomiotzy. 


Choć czálem y muł wierzgnie, y koń zdechnie fkory, 
Znáč przeto Krolom trzebá oddanych humory. 

To ták fobie obrani polidrováť mála : 
Ná ktorych zaś z Rodžicow korony (pádaia ; 
Już nie ták określeni, nie ták zczupłą władzą , 
W Kroleftwie y w dźiedźicznym Páúftwie {wym prowadzą. 


Pan prawem, roíkaz mułem, prośba rofkázániem , 


Ale wfzędy rozumu moim trzeba zdaniem. 
Więc y ty przyrodzonem wžiawízy berło prawem , 
Bądź groźny ná zuchwśłych, ná dobrych łafkiwem 


Ze nie poddanym śle famym Elektorom s "A 
Samym co wigkíza Krolom rofkśzuie , źle oknie 
rzymaiąc w iedncy ręce berło w drugicy fzále 5 Roko- 

Już tam, iák fternikowi przy rudlu ná fzkučie A fzow. 

Siedžicé trzebá Krolowi záwíze przy ftatučie. — 

Ledwie mnieść , ledwie (páč wolno bez przepiľu 

‘Y dobrzem go przyrownał do wodnego fifu: . 40. 
Gdźie láda wiátr áfektu, y zła w fercu żądza , | 
Ná haki y żałofne rozbičie go wpadza. 

- "Trzeba mu mieć koniecznie Argufowe oczy » 
Kiedy kto ták wyfoko nád rownych wyfkoczy. 


Džiš ieślić fie podoba pietwfzy człek u dworu, 

Y dafz mu zá záflugi chleba do honoru; 
Aż ftarśi urzędnicy zaraz patrzą krzywo , 

ák byś nie Iwoic dawał; ztąd pierwfze ogniwo 
Rozruchow Sycylyifkich, ztąd dalfzey niechenći 
Początek „ ztąd fie náprzod rodzą Malkontenči: 
Odieżdźaią od dworu, y w zwierzonych fobie 
Zamkách twoich záwárči, w zmyśloney załobie , 
Opľákáne nagrobki Sycyliey pilzą ; 
| Twoie fprawy nicuią : dni towátzylza 
Strzedz | Aaa Z lu- 


w 
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' Z ludźmi, áni chcąiśkich ućiech y zábáwek , 
Prawią, Że iuż z Qyczyzny krew kilka piiáwek 
Wyfsalo : iuż Krol Senat tworzy fobie nowy > 
Porzućiwfzy nas ftare doświadczone głowy. 
Przebog długoż čierpiemy, tych ktorzy przez czáry a 
Serće Paňlkie ošiádízy, prowádza ná máry 
Wolność náfze ? y z Przodkow záflužonych ludźi , 
Do wyfług pochlebnicy , uprzedzaią chudźi. 
Aleć y o podobne nie trudno przyczyny , 
ïo. Ktochce takie w Qyczyznie robić miefzaniny z 
Druga Chočieš złego nákármiť chlebem áž po dźiury , 
przyczy- Odmowže mu urzędu, albo prefektury, 
Kiedy o niç ná fugę, lub krewnego proši, 
Až on gniewem [záleie, y wie ná čie coši. 
Jeśli mu fie fekretu nie zwierzyfz idkiego , 
Jeżeli kogo nádeň maíz podufal(zego , 
Jeśliś łafków ná tego, co zniem w nieprzylážni ; 
Każda go ták okrutnie ztych rzeczy podražni, 
Ze tylko iuż o pomśćie, tylko myśli o tem, 
20. Zeby čie mogł pomiefzść možnáli y z błotem. 
Drugi, żeby fie z (woia możnośćią wyfadźił , 
Nie mśiąc z kim, radby fie y z Krolem powśdźił, 
Wfzyftkim tákiem , o Krolu! ktorych pokoy bodžie , 
Trzečiá Ľácny ogień, ik mowią, przy gotowey kľodžie. © 0, 
przyczy- Wyście im ná to kofzty wydali doftátki , 
va Im harde rogi rofzcząć, á fobie upádki. 
A co was bźrdźiey píuie, co was bárdžiey neká, 
Ze fie żaden tych zbrodni nie tylko nie lęka, 
(Bo bez káry uchodzą) śle z poóśmiewifkiem ; 
30. Wálzym, 4 zfwą korzyśćią kończą ie y z zyfkiem. 
Gdyż w nádžicie perdonu , y zwykłych przeprolow , 
Pretko powetowánych nie ofzcządza trzofow. A 
Ták a možni złotem „ álbo fie rachowść , 
pánowaniá wam każą , álbo przepifowść $ 
Rzadom wáfzym regułę , o hańbo! o wltydžie ! 
Beda : także fie wiele fwywolnikom zydźie ? 
Wáfzych fupią poddanych, wáfze drą ofady , 
Y nigdy tákiey Ípezy, z poftronnemi zwady 
Nie wynofzą ; láko či, gdy o wśłzey ftrawie , 
40. Woiuią, y wniwecz was obracáig prawie. 
Coż pomogą traktaty? co chočiáž kupiony 
Pokoy ? wygląday Krolu rychło z drugiey ftrony , 
Leda ná čie fzumiłeb ( nie boy fie fąśińda ) , 
Wfłanie, gdy fie pierwfżemu ta fwáwola nada, > 
: tam- 


r 


Rozdźiół Czwarty. 

Y tamten fkoro znowu dołoży fzkátuťy , 

Albo codzień muśićie nowe artykuły 

Do ftarych przypifowść, chočiáž inž nie kšiegi, 

Ale ich pelne fklepy, álbo fie w potęgi 

Nowe co raz [pofobić , nie bez ftrafzney fzkody : 

Nie mnożą Pańftw pobory, y woyfká przechody. 

Poki okręt ná morzu : niech (ie ufpokoi 
Naybárdžiey , poftaremu Neptuna fie boi. 
| Lecz iefzcze fa fzkodliwfze z tych pázurow wrzody , 
Gdy kwitnące Kroleftwa przez takie niezgody 
Wynifžcza ; že dźiś ledwie o {wey mocy ftoia, 
| Ktore przed tym fašiádom fłrafzne były zbroia. 

Bo iáko ieft śniegowi iáre floúce płatne x. 

Ták publiczne ozdoby : ták giną prywátne 

W domowe miefzaniny : tak galną, ták taig, 

Mężne fercá: ták mądre głowy fie zrabiśią. 

Ktore fie ná cały świśc mogły były wfławić , 

W domu przyizło, y láta, y náuke fłrawić. 

Albo y młodź w podobnych buntach fie nie ćwiczy ? 
20. | Mśiąc w ręku codźienne łupy y zdobyczy. ` 

Zgola wlzyftko w tey Scylli, w tey Charybdźie tonie, 

Co Bogowie Kroleftwu dali ku obronie, 


Y ozdobie : lecz rzeczefz; y to nie bez zyfku, 
Ze fie młodźi w Marfowym wyéwicza igrzy(ku? 
Inákíza Mała korzyść zá fzkody nie ofzácowáne , 
mowa Lecz nas y ta omyli; kędyż. fzykowśne 
indkfza Woylká fie w polu biią ná woynie domowy ? 
poftron- W miáftach leżeć , po wiofkach odprawowść łowy. 


má. Gonić álbo ućiekać, Oyczyzne pufłolzyć , 
30. Plowáč użytki žiemie, á oracza płofzyć. 
Jeśli doftáč igzyka, iákby był ná fmyczy, 
Záwlze albo wołowy, álbo iáľowiczy. 

Odwážyé fie naypewniey do chłopikiey komory, 
Lecz fie nie wybiegśią y fzlácheckie dwory. | 
| Grožié, laiać , złorzeczyć, mśćić uraz prywatnych, 
4 Taka woyná domowych żołnierzow nie płatnych. 

Jeśli kogo ukradkiem wybić fie zdarzyło, — 
Záraz y koniec woyny, y naywiekfze dźiło. © 
Toż zwyczaynie w traktaty , ktore fie tym zgodnie 
Zawią, żeim odpuščiíz wfzyfłkie przefzłe zbrodnie. 
Starfzym zamki, honory, mnieyfzym dafz daniny , 
Y rózumiefż ze pokoy, że kres miefzśniny. 
Jakoż. poki albo ten fobie nie odpocznie » 
Albo fie nie namyśli drugi nie odwłocznie ; 

Anal 
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Możefz fiedzieć do czáľu : w rychle, iikom żywy, 
Albo ty, álbo fyn twoy ftrzeż fié recydywy. 
2 Coż. z tego? gardzą námi, y choć groźiem komu, 
/ Drwią z nas, widząc iśkofmy wynifzczeni w domu. 
Nie fwey sile ufaią , lecz niezgodžie nálzy , 
Y ták fie nas lada bies, nabiie, naftrafzy. 
Bo widząc nieprzyiáčiel, żemófz z niego śiłę , 
| Wnet ktoremu wartołbu pośle złota bryłę ; 
| Obiecá iefzcze więcey : iczeli rozradźić 
"A Nie može: choć by mu fic z tobą y powódźić. 
Maiąc tákiey fweywoli świeże w oczach fkutki, 
Ze bez káry uchodźi, dawść Pánu fzczutki. 
Ták nas káždy zwoiuie, y ztad iáwna widze 
Zgubę ; cofie iey boig, zniewagę, co wftydzę. 
Admóni. Ná toć do ręki Krolu dano berło złote , 
cya Mele.Bo wprzod ináczey Pańftwa rządzono oto te. 
androwi. O coy dźiś Oyczyzná utrapiona wzdycha, 
Abyś temu zabiegał, coig w upad wpycha. 
Coż zá korzyść ztąd mála, żewyiąwłzy fobie, 
20. Wádza z ręku, dla rządu oddali ią tobie? 
Jákoby tefz bez głowy w interregnie żyli, 
Y owfzem fie ták fami zfobą nie wádžili. 
[ Sąśiedźi źiemię biorą , porządku nikędy , 
VYudworu, y w woyfku, y między urzędy. 
< Odpuść , fam te nieľnáfki między ludźmi wzniecśfz, 
Kiedy co infzemu dafz, infzemu obiecśfz. | 
Z zamku w ktoryś fie wmielzkał , przynámniey dla zdrowy 
Acrycy, y w biedne nie rufzyfz fielowy. 
Nie rzkąc byś miał obieżdźać fortece, y miáfta, 
30. Ztąd ći lekka: powaga u poddanych wzrafta. 
Więc álbo berło polož, y w fwoich piefzczotach , 
Albo prowadź w Krolewikich fwe żyćie obrotach. 
Trudno zażyć iednego ná dwoie god brzucha. 
Skoro go Meleander ćierpliwie wyfłucha : 

: Z čieľzkim rzecze weltchnieniem, nikt nie może prze- 
Melcan- Ze fácniey[za chorobę ganić, niźli leczyć. (czyć , 
Kay kę p ° Jużem Eryfthenefa , iużem, rzecze, z świáta 

< oo Zgładźi Oloodema ; y trzeći bez kátá 
Dal gárdľo : y czwarty fie ná tymże oberznie, 

40. Oftrzu Menokryt: lecz mi y korona zmierznie. ? 
Nie chce berła | ew, y w purpurze chodźić, 
Jeśli tylko truć będe , álbo we krwi brodźić. S 
Ludźi co nayznócznieyfzych fercem, ręką , dzicły ,. 
Y gwiázdy, co do tych czás ná niebie świećieły 


Sycy- 


10. 


Daley i“ 


džie Cle. 
obul. 


20. 


30. 
Jaka ma 
bydž A. 
mniftya. 


40. 


Rozdźiół Czwarty. 
Sycylyifkiem , pegig; ołtarze z Kościoła 
yrzucę: áni ferce, śni zmyf podoła. 
Nie włzyftkich, śle, rzećzefz , tylko podeyrzaných ? 
Już či ia podeyrzanych, mam zá pokáranych. 
A dotego zwyczayná, że w famym hafáśie 
Dopiero ludźie czynią podobieńftwo ná fie. 
piz ich teraz poznáč ? tedy ode dworu 
ygnawfzy wfzyftkich, fam żyć, iáko lew w puł boru? 
Albo ftarych przyiśćioł pozbywfzy ozdoby, 
Ofadzę fie nowemi »'gorlze od choroby 
Lekarftwo : ufam Bogu, gdyfmy ztákiey burze 
Wyfzli, że bedžie radźił o moicy purpurze. 
Sámá będźie Krolewika powaga zá cugle , 
Ze zuchwálcy porzucą takie e kugle. 
Teraz. mi fpokoynieyfzey przyiacielu rady 
Doday ; niech z Buzyrydem nic idę w przykłady. > 
Tu Cleobul: już y fam przyznać Krolu mufze, 
Wifpániáfe w Sycylyifkich Fánach śnimufze. 
Teć to te śnimufze , teć to fercá broig, l 
Te muchy w niefpokoynych fbách fie ludźiom roig. 
Przyznam , gdybyś im takie przybrać mogł wedžidľa, — 
Zeby fwoie po tobie obracśli fkrzydľa ; 
Nie mialbym fzczęśliwizego nád čie bez wątpienia ; 
Ale tókie nárowy, y koł rozbieženiá 
Z twoiey polzły miękkości ; „ktorych ieśli zbawić 
ceíz od winy; mušiíz fie Krolu fam nádltawič. 
A wiefz, że żadne leki tam mieyfcá nie mála, 
Kedy fie iakie grzechy w Zwyczáy odmieniáia. 
Nie tucz prožno Doktorow,nie fyp zľotem darmem, 
Gdźie choroba powfzedniá, lekárftwo pokármem. 
Coż zá džiw, gdy y tu czás, y powagi śiła , 
W grzefzących prezumpcyą w zwyczáy obročifa ? 
torcy ieżeli teraz chcefż rogow ukroćić , 
W przod ia trzebá do pierwfzych iey początkow wročié. 
Náprzod im odmień tytuł; niechay rebellye , 
Bunt, rokofz, fkryte fchadzki, prywatne fakcye , ! 
Nie będą oftroznoščia pofpolitey rzeczy ; 
ie pozwślay nikomu brać przed fobą pieczy. 
Niechay będźie bunt buntem, niecnota niecnotą ; 
Komu grzech nie ieft wftydem, y tytuł fromotą , 
Niech nie bedžie : drugá rzecz , že pewni perdonu 
Zá zbrodnie; do pierwfzego u čiebie poklonu. 
Potrzymáć ich ná flowie, niech fie nie kokofzy , 
Ztad rychiego odpuftu, kto winien rokufzy, 


Aaa3 Niech 
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Niech fie długo kłaniśią, niech ztąd biorą miáre, 

Jako čie obražili, iaką winni karę. 

A teraz, wfzyftkich idąc zwyczśliem narodow > 

Sam fie potepiálz, zaraz po zgodzie do grodow 

Publicznych rozfełaiąc, y pilząc to w klięgi, 

Ze dobrzy, že nie winni, zľamáney przyfięgi. 

Jeśli oni nie winni? tośty winien Panie, 

« Ześ niewinnych woiowal, y náftapiť ná nie. 

Wyiawfzy teraznieyfzy czegoć nikt nie wydrze , 

Kiedyś icdnym zamachem feb uciął tey Hydrze. 

Patrz ná przefzłe hałśfy , ktore iefzcze były 

Zá Oycá twego , zali nie ták fie kończyły? 

sani mordy, rabieży, zítraťowáne śicwy » 
ytrzęśione poddanym obory, y chlewy? 

Wśi, miáfta rozebrane , gorzey niž fie rzekło , 

Wfzyftko ná Krolu przylchło , winnem fie przepiekło. 

Powiem wieccy , a co čie fromotniey poneka , 

Že to ná kárčie twoia podpifała ręka. — 

Smiáfes to ftwierdźić w przyfzie {wym fygnetem láta, 

Zes winien, zafłużyli czym owi ná kata. 

Coż Krolu? śle tyran co te gwiazdy gaśi , 

Ale froga nie ludzkość zabiegać od fpśśi ; 

Niech one świecą zdrowe, y iálno nád źiemią, 

Przečie iednák niech fwego fłońcą nie záčiemia. 

Wyčifnefa , lecz wcześnie , nátwoiey dobročie 

Te pomftę (prawiedliwosč, gdy ftrafzney niecnośie 

Dali gardło owi dway , y Likogen trzeći, 

Wierz mi, nie zaraz czwarty zimprezą wyleci. 

Jeśli fie tefz kto porwie zá powłoką czafu, 

Zaraz fie miey. do ogniá, fam y do hafáfu. 

Lekka nie pożyteczna zawfze cudza ręka, 

Káždy lepiey wie co go boli, co go nęka. 

Siła mogą refpekty, ligi, (pokrewnieniá „ © 

Gzás, przygoda, przyiáčioť, á coż fug? odmienia. 

Ale raczey fam fie mśćiy nád niepofłufzeńftwem 7 

Boiážni nie pokázuy żadnym podobieńftwem : 

Zážyi rezolucycy, iáko możełz pretki, © > 

Przez co {wym fércá dodafz, ftwierdžiíz oboiętki. 

Potrwožyfz nieprzyiáčioť , o paktach, o zgodžie » 

Słowa fobie nie day rzec; lecz ftatkuy w záwodžie. 


Nawet y tych befpiecznie iuż kładź między frantya | i 


Coć radzą , y zgźdzać čie chcą z rebellizanty. 
Jedne tylko niech będą do twey fálki wrota 
Pokora , uniżenie  y zá grzech fromota. 


Rozdžiáť Czwarty. 

Niech fwg fprawę potepi > niech iey nie ogradza , 
A tu miey pilne oko, iesli čie nie zdradza. 
Szczerze, czy zteraznieyfzey czyni to potrzeby ? 
Zeby teraz zterminu fpelznął, potym zeby 
Swoich rzeczy poprawił, uyrzawízy pogodę, 
Więkfzą w zdrowiu przynośi recydywa fzkodę. 

Ale ieśli fie z fercá fwego grzechu kaie ; 
Jeśli gľebiey nie zábrnať, że powrot zoltaie ? 
Do fafki go przypuśćić fwoiey możefz znowu» 
Jednak niech fwego winą przypłaći narowu. 
Jeśli trzyma ftaroftwa od ciebie, y zamki? 
Dać drugiemu połowę, uiąć máfla z grzanki. 
Jeżeli ma choć wiláfne obronne fortece ? ! 
Niech ktora znich dô czáľu w twey będźie opiece 
Wiary iego zákľadem : niech tylko poznaią > 
Ze ich takowy koniec rebellie máig; 
Nie ták jak było dotąd; kedy miáfto winy , 
Każdy odniofł pożytek zludžmi {wey faryny; 
Kędy ieśli nie bie, nie uczćiwem ieśli ? 
Niech przypłścą káleta, że fie ná čie wznieśli. 
Chočiáž by fie zá niemi przyczynili krewni, 
Ktorzy w twoim oboźie wodzowie nie pewni, 
Przeciwko niem ftawálg, nátáka przyczynę 
Nie dbay, á uważ raczey frogą mótaczynę. 
Ci ktorzy Oycow, ftryiow, ftryieczne rodzone 
W woyfkach máig przećiwnych : w ktorąkolwiek ftrone © 
Szcźęśćie kinie, w {wych krewnych y w braćią ufaią, 
O wygraną nie ftoią, lecz fie uchylśią. 
Mało od nieprzyiáčioľ moim rožni zdaniem, — 
Zwłafzcza gdy fie przyczyniać będą z uprzykrzaniem. 


` Ale iśko ná wierze Hetmańfkiey, ták Gila 


Ná žotnietíkičy nálezy ; o tamtych rzecz Była 

Moia dotąd : ábowiem Hetman bez żołnierza, 

Jeft iáko Pan bez fugi, iśko ptak bez pierza. 

Cić to związki kleią, či krwawą praćą cudzą, 

Nie kárzac o rabicžy. woyfko fobie Ťudza. 

Przeto niechay wie żołnierz, iże przyśiągi tobie, > 
Niechay na čie woiowść nie pozwála fobie. 

A ieżeli pozwolą (w zły to zwyczáy padło; —, 

Przy páktach, co kto zgrzelzył wfżyftko to przepźdło. S 
Wieczna wtym Amniftya w infzym zzebog ! względźie 
Wodz, 4 winfzym tefz źołnierz fwawolny niech bedžie. ) 


"Dać im żyćię , śle czći wiecznie ich pozbawić, 


W czym fic nie porufzonym, nie użytym ftawić. 


Nićch 
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Niech wiedzą, ze po Bogu Krol tylko ieft drugi, 
Ktory im, y wodzom ich wypłaca záfluci. 


Niech ten, co nad twym woyfkiem doftaie ftarfzeńftwa» | 


Do tego nie przychodźi nigdy befpieczeńftwa. 

Jak zaba, poki ná kierz nie wležie, nie rzekce , 

Zeby čie miśł przenośić y powážač lekce. 

Infzy refpekt tych, ktorzyć nie obowiazáni, 

Do przeciwney fakcycy będą przywiązśni. | 

W tych profte przećiw twemu tronowi povftanie , 

Jáko rožne przeftepítwo, ták rožne káranie. 

Zołdu twego nie brali, przeto im łafkawfzy 

Bydź możefz: lecz ná to wzgląd ofobliwy miawfzy s 
Aby nie przywłafzczśli tego fami fobie, 

Ale twe miłośierdźie przypifali tobie. 

Więc iuż mowmy o kážniach. ale wprzod zwyćiężyć , 

Winowaycę potrzebą, niźli go ćiemiężyć. 

Albo fie oto pilno, Krolem bywfzy ftarać , 

Zeby nie trzeba było zwyciężać, y kárač. 

Dwie rzeczy łą Panie moy, ktore ná čie fztychy 

Gotuią , y twe Pany prowadzą do pychy. 

Z ktorych gdy ich rozumem fwoim ofwobodźifz , 

Wątpię czy im , czy fobie, bárdžiey tym dogodži[z. 

O ktorych radbym mowił, co rozumiem dali, 


IO. 


20. 


Radyro- 
banes 


| Rozdfiáť Pigty. 

Z łożek iadać iuż była polityka wniefła , 

Kazał Krol wynieść łożka á poftawić krzefła. 
Co celnieyfzych do uczty Panow wzowie ony, 
Była tam y Argenis; y pierwfze mátrony, 
Bodźiec do nienáwisči konkurrentom Čichy , 
Oftrzefz twoie miłośći niefzczęśliwa fztychy ? 
Ná Radyrobánefa Archombrot wędźidła 

Gryžie : lecz y tamtego iákby brať ná fzydła. 
Obá iednem konfektem, ná fercách otrući , 
Krzywo na fie iiko dway pátrzaig koguči. 

Y do ktorey: Krolewnś: wzrok obroči ftrony , 
peo magnes zá foba rwą feptemtryony ; 

ak y ći, biorąc obrok, álbo żal (wey dufży > 

Strzegą na kogo poyrzy , y komu potufzy. 

Choć Krolewná o żadnym nie myśliła cale , 
Sami w fobie nádžieie, fami rofzczą żale. 

Vfa Radyrobánes, -y prawu y łewu; 

Przeto dľužey miłośći nie mogąc y gniewu 
Wytrzymóć ; ledwie zbiorą nie przyjemne wety » 
W ofobne z Meleandrem idźie kabinety. 

Gdźie gdy fami dway byli w pokoju zamknionem , 
Pocznie uformowanem rzecz Sardyńfki tonem. 

Kiedy bym wielki Krolu, me życzliwe wata 


prośbę Nie przed tobą wylewał , konieczną (romota 
wnośio Vfłąpić by musiała, ná włalnych uft chwśły 
11.2 czoła mego , liczącto, co mi niebá dały, 

leandra, Serce twe do fľuchaniá , fortun mych Ípofobié , 


© Lecz oto Krol Satdyńfki do ćiebie fie wáli. 

i LE Porwie fie Meleander: ácz by był rad y tych, 
bankiecjędrówych fobie dofľuchať przeftrog znamitnitych : 
u Melean. I przećiwko gośćiowi wyfzedfzy wefoły, 


dra, iedźie go gdźie fowite czekały ich ftoły. 


ROZDŻIAŁ Piaty. 
Ná bankiecie u Meleandra, Radyrobdnes otwiera fie z konkur- 
rencyą o dożywotnią przviážú Argenidy š w czym rożumną, ále 
wątpliwą odpowiedź ftyfty.  Eurymedes daie znóć , že inż czás 
ná komedyą ; więc mfšyfcy idg ná falęs gdźie Radyrobánes nie a 
zgrzyfkach , úle o moich ftukach myśląc, kogoby z domowych 
Krolemný mogł darami uiąć , rezolwnie fie, že gdyby tym (pofó- 
bem nákloniť Selenife , tócwoby mu (fly rzeczy; á zátym pofta 
icy prezent, ktorym babę zwyćięża. 


Sála była przeftroná, iáko pałac długi, 
Ktora ryte w marmurze džwigáty frambugi : 
Tam bankiet ZBotowáno,emách caly otwarty » 
Każdemu wniść befpiecznie dopuśćiły wárty- 
Tam uśiedli Krolowie : Ácz iuž y w tym kraiu , 
Poczynáno zákráwáč nowego zwyczálu. 


Z fo- 


30. 


Te: 


Samemu fie w tytuły należyte zdobić ; a 
Pańftwa moie mianowść, długie przebiec karby , 
W czym doftatki , y moie żawifneły fkárby , sbs 
Twoia wielka uwága , twoy rozum mey fwadźie z 
Wftydowi okázya wźiąwfzy > munfztuk kľádžie. 
Moia ieft Sardynia: y co w niey oyczyzna , 
Moie [a Beleary ; y Korfyka żyzna. sA 
Porty co naytławnieyfze, mnie prawnie należą, 
Jedne w Afryce, drugie co w Ligurach leżą. , 
Ráchowaľbym po morzach nie żliczone floty, 
Cięfzkie ludźmi źiemice , fáwne w krufzec złoty: 
Miánowaľbym Monarchow długie katalogi» —, 
Przodkow moich : początki, ktorzy -máig Z Bogi. 
Zgoła by mi nie trzcbá mowić o tym wiele, 
Máiac tyle žiem > y morz, w niebie párentele. 
Więc tedy iuz paściwfzy to wfzyftko ná ftrone , 
Dziś či kľade pod nogi Pady koronę. 

B 
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Sčisleyfzych ztoba zwiazkow, (tylko przedliewžiečiem, 
Mym nie gárdž ) pragnę: Oycem ty bądź, 4 ia źięćiem. 
Poślub mi Corke fwoię, życz mi tego fzczęśćia , 
Ze ią żoną, á ćiebie będe miáť zá teścia. 
To mowiąc Krol Sardyńfki, naymnieyfzymi flowy 
Pośiłkóow fwych nie wfpomniśł: pewien że ie w głowy 
Medeander położy ; 4 ten iak dofłucha : 
V kochany gośćiu moy: ieżelim či ducha 
inien, coż ták drogiego naydę w fwoim domu? 
Zebym či śmiśł odmowić, bez Boga, bez fromu ? 
Kondycyą te, ktora raczyfz mi przynálzáč , 
Nie tylko z chęćią przyiąć , śle fie odpralzáč , 
Rzecz fľufzná ; był żeby kto tak w rozum obranem ? 
Zeby gárdžiť Monarchą 7 ták możnym Panem? 
W złoto, w ludźi , we wízyftko ná morzu y źiemi, 
Ktory ma krwie z Bogami zwiąfki wieczyftemi. 
Nawet choćbyś nie był w tym, w ktorymeś ieft pierzu, 
Cnoty twe w pięknym čiele wáleczny Rycerzu , 
Džiewoflebia od ćiebie; nie tylko do moiey, 
20. Ale do naybogátlzey ná świecie džiewoicy. 
Cokolwiek fzczęśćie daie, kiedy chce odbiera, 
Jikie ma Cnota fie z człekiem rodźi, śle nie umiera. 
bydź małCo fie mnie tknie, dam zaraz moię krefkę rączą , 
żenftwo. Lecz wiefz gośćiu , w małżeńftwach że fie ćieśnicy łączą 
'_ Duchy, niżeli ciała; y tam związek ścifły , 


Gdźie w sforne iárzmo z čiálem ludzkie wchodzą zmyfły. 


Zadnie człeczey fwobody nie chełzna wędźidło , 
To many mimo wfzyftkie ftworzeniá pieśćidľo. 
Nie malz prawá ná ferce,, y gdžie nie ma cheči , 


Zaden człowiek, żaden wab tam go nie puron 


Lecz tu przodek Krolewfkie. mála śnimułze , 

Y Gorka moia; dotąd że to iuż wiefz , tufże > 
Dźiedźiczką Sycylicy : przeto iey fwobodne , 

Takiego obieraniá ferce ma bydź godne. 


la mam fceptrum od Przodkow, ona po mnie bierze , 


Niechże fobie kogo chce do śiebie przybierze. 

Nie ná to mowię, ábym ná co fie fam zgadzam, 
Miał či odmawiść Krolu: pewnie nie przelzkádzam ; 
Ale, iśkom powiedźiśł, ná iey pufzczam zdanie. 
Trudnež to przyiáčiela fobie f ar S 

A coż komu infzemu? niechay káżdy fobie; 
Obiera : zwłafźczń kędy nie mafz mieyfcá probie, 
Kiedy dożywotniego > bo z ták čiálney ligi > 

Śmierć Nas tylko fwoiemi uwolni roftrzygi: 


„o fpofo. Odrzekłbyś fieućiechy 


Rozdział Pigty. 
la co zmoge» przyrzekam, y ty czyń z fwey fttony » 
Przebog ftrzez fie ná wieki poniewolney żony. 
SY kiedy byś był moiem fynem gośćiu miły , 
Chočiáž byś fie ze wfzyftkiey w niey: zakochał śiły ; 
Choć byś fobie naywiękfze kładł po niey pofagi, 
Godná każdemu wielkicy w małżeńftwie uwagi, 
Nie chčiátbym iey fynową, ážby čie mieć mężem s 
Przyrzekła, w takie 1árzmo y wołow nie wprzężem. 
Ná to okolicznemi fłarzec fowy godźił , 
- Zeby y temu wiego nódźiei nie fzkodźił , 
Y to żeby w zwłokę fzło : bo śni fam fzczęśćiá 
Nie widži: y od tego daleką zámeščiá 
Corke fwoię zrozumiśł ; poftrzegfzy z początku 
Dla iakiego Sardyńfki Krol przyiechať wźiątku, 
Ten mu fie przečie przykrzy , y kłania fie nifko , 
Już Žigčiá, luž y fyná przybiera przezwiłko. 
Zyćie, zdrowie, fortuny, fwoie przed niem kľádžie, 
Miłość go ślepi , miłość ieft mu ná zawádžie. 
Ze w tak frogim zápále, poftrzedz fie nie može , 
. Ná iákie Meleander čiagnie go rozdroże. i 
Czynił ći on nádžieig; lecz ták w obie ftrony , 
Iż każdy ktory niczym nie był zaprzątniony ; 
Mogt poftrzedz, że odmawiá : choć ták nie widomie , 
Przeto Radyrobánes darmo fałdy omie ; 
Bo nie wiele ná fwoiey nadźiei utyie, 
Juž teľz dawno gotowe gry, y komedyie 
Czekáľy , pofpolitey ktore dla radośći i 
Zrządzono , lecz naywięcey chcąc zabawić gości. 
i Z tym tedy Eurymedes wnidźie do pokoia » 
Rad... Jka była o Krolu! rzecze, wola twoia: , 
bancz de Już dawno ná twe przyśćie gotowi czekdią > 
liberuje, Ci ktorzy komedye wyprawowáč maią. 
Radyrobśneśie REA 
jé Przy Lecz prośi Meleander, żeby w krotkim cześle 
EPU do Grze fie oney przypśtrzyć: pofzli obá zátem , 
Argeni: PPP K A 
dy, Y uśiedli nád wízyftkich ; wyżsi Májeftatem. 
Staroświeckie piktury , fztuki w twardym rznięte 
Porfirze , więc.po Śćidnach, Tea rofpiętej 
Zľotem džiáne dywany , iedwabne kobierce » 
. Oczy rwśly y ludzkie wefeliły ferces 
Alefkoro Afgenis, á Zz nia Panien zgraie 
Wefzła , Radyrobánes y Archombrot taic. 
c Wfzyftko im w oczu zgałło, gdy przyfzła Krolewná , 
Y perly, y purpury : ftoią jako drewna. 
l Bbb2 , Rzeki 
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Rzekłbyś, że to perfony do tey krotofli , 
Aleč śni ná Panne, tak pilno pátrzyli, 

ko ná die nieftetyż wrožac tiiefzczęśliwie , 
W tym Radyrobanowi zda fie że życzliwie, 
„Ná tamtego Argenis co raz rzući okiem, 
Y fam fobie omylnym zoftawfzy prorokiem , 
Prożno rzecze: infza fie muśi począć beczka , 
Dofztuk tu y fortelow oftatniá ucieczka , 
Furya tu nie pľáči: Archombrota zgładźić , 
„ Záraz fie trzebá wiecznie z Krolewną powádžié. 
Y ná nieprzeiednána niełafkę zarobić, 
Jego pamiątka gorzey mogła by mie pobić, 
Coż? czy miłość nie woyná » czy to rzadko bywa 
Ná woynie ? "že miáft ktorych fzturmem podobywa 
Nieprzyiśćiel, z rąk iego, przez fortele fkryte, 
Od nas choćiay nie przez fzturm bywaią dobyte ? 
A kiedy otworzyśćie nie możemy wfkurać , 
Nie záwfze piorun biie, gdy fie pocznie chmurać , 
Więc uchodźić fortunę, á przez złotą fzwaycę, 
Jeśli ma nadźieię, z niey zepchnąć winowaycę. 
Bo gdźie rozum y śiła człowieczą nie zdole , 
A nawet y fam zły duch; tam oná przekole. 
Tych tedy co naybliżśi Panieńfkiego ucha , 
Zdotem Ípátrze, áza fie y mnie udobrucha. 
Kiedy częfto wfpominść , częfto będą chwálié, 
A chočiáž by tefz ferce fwe chćińła uftalić , 
Czalem człowiek okrutne y dźikie lwy krodi > 
Czślem woda w proch kamień y w piafek obroči. 
Lácno w nas włzyftko wmowią fnadno wízyftko wlepią, 
Gdy iednę rzecz zá uchem uftawicznie klepią ; 
Konfidenći domowi: toż fkoro tę drogę 
Przewiem , wfzyftkich fekretow iey dočickáč mogę. 
Lecz ná kogož fie porwać, komuz wzrok zámydlié ? 
Gdy by fic Selenifľa daľá nam uśidlić ? 
Czegož by trzebá więcey ? hey im rzecz trudnieyfza, 
Im drożfza , tym ieft lepfza; y pożytecznieyfza. 
Ale ftatek dla Bogá y powaga w czele | 
„Trwožý mnie; że nie tylko mowić do niey śmiele, 
O zdradźie nie będe mogł; lecz ná tę matronę 
. Y poyrzeć: coż kiedy fie ná mą kinie ftronę? 
Z tym ftatkiem , ztą powagą, ktorey fie dźiś lękam , 
Záli fercá w Krolewnie prędko nie pongkam? 
Znáč byť człowiek dowčipny z 4 zwłafzczą w tym ražie? 
Kiedy fie rozum oftrzy na miłośći glážic. 


s Sig- 


Rozdžiáť Piąty. 192 

Siągnąć trzeba do dźiury, kto chce łowić raki, 
Kto gorąco kąpźny, prędko fpłofzy ptaki. — 
Trzeba wprzody zgrzyść orzech, kto chce zażyć iadra , 
Dobra odwága, śle żeby była mądra. 
Y tu trzebá bydź śmiśłym , lecz y oftrożnośći ,- 
Bo ieśli fie ta przy {wey zatnie ftatecznośći > 
Szkoda náčieraé, żeby nie poftrzegľa ćieniá, | 
Jak dawáč , tak brać wolno, okrom podeytzenia. 
Tož powtore, po trzecie, choćby y żelazem 
Była : zmiękczyć fie musi, zá dźlefiątym razem. 
Jeśli tefz w niey poltawy nazbyt, mało wątku » 
Záraz ferce nakłoni, bábušiá do wžiatku. 
Nięchże wie, że ma ze mnie kúpcá ná {wą wiáre » 
Ták myśli, á owe gry zá fen ma y máre, 
Jákoby mu o wilku żelaznym kto biśł, 
Szczęśćiu tylko fam w fobie , á czśfowi fáiať. 
Zadne tańce, żadne go nie porufzą figle , 
Niech kto lata bez fkrzydeł, niech fkácze po igle. 

Tu fie muśidł uśmiechnąć , gdy ná oney [cene » 


A Obáczyť myśli fwoich włśfne wyrażenie , 


W prowśdźił ná teatrum Poeta ćwiczony > 
Eryphile z Argią, rožney cnoty żony. 

Taby gárdľo zá męża kochanego dała, 

Tamta na zabitą śmierć fwoiego wydała , 
Wźiąwfzy foie mánelle : w coż przebogta licha , 
Ządza złota márnego , człowieka nie wpycha? 
Potym wierfze prawilá ktoremi kleynoty , 

Y zbrantu y z kofztowney chwśliła roboty.“ 
Tym wierfzom Krol Sardyńfki przypifował wiele , 


+ Azafie wtakiem młynie y moie tefz zmiele ? 


Pomyśli : więc życzliwie przeczyta raz drugi » 
Jeśli fie żony -daią przepłacać? coż fugi ? 
Coż gdy śni o żyćie, áni zdrowie chodźi, 
Zaden tu nie ieft zdraycá, żaden nie ieft złodźi. 
"Tákiemi niefzczęśliwa Eryphile tony ; 
Cielżyła fie z kleynotu y z zdobyczy ony. — 
Džišiem wefelka, dźiśiem przyfťá kfabie , 
Po długiey y ták bolefney chorobie. i 
Swińdkiem mi mocy niech będą nie fþane s 
Swińdkiem godźiny y dni zadumóne. 
Nie mogąc dofłać zá drogie pieniądze » 
Scbsiegam widomie przez niefczęfke żądze 3% 
Co džiš inż trzymam ; Bogom bądź cześć > chwała, 


Niebom ośięgła , gdym tego dofłata. 
E wo z W ko- 


i 
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TU kogo [ie żądza okrutna zágosťi , 
Vwędzi ferce  wwyjufšy kości. 

- . Drogie mofienie s Gradymomych oczu 

Godne , kiedy: ie po złotym. márkoczu 

„Albo po pierštách , ktorymi wfłydźiła 

| Sniegi bińłośćią, Wenus rojffoczyła. 

Takiem Krolewna bogatego Tyru» |. 

Od ofłótniego fczyći fie Zejiru. 

Tákicm, gdy fyię biółofmuktą kraśi, 

Słońcu wyrowna, ú gwiazdy pogaśi. 

© żono glupia! o tivárda ślepota ! 

Gdźież Bog ? gdžiež wiara? ślub, przysięga, cnota? 
Tedy niż wfyfłkie te święte tytuly x, 
Drożke u Ciebie będą kórbunkuty ? 

Ná złym fólona była bym iśrmarku 3 

Tedy mężowe krew ná fwoim kárku 

Nosić przewiedźick ? o mátžonko wśćiekia! 
Gdźież pożądliwość slepá Cie zawlekła è 
Przyióćiela mam ná mord wydać frogi , 

Gdy Krol miedbóty mó lof ná wrogi. ` 
Stangwhy przy: (wym złośliwie uporze s 
Woynę podnoši, y wśińda ná morze. 

Ox tákich przefłrog nie pomázať lekce , 
Wiedząc, że zwykle žaba ná defitz rzekce , 
Kruk ná krem kracze, z fucbego konóru . 
Schroniť fie tego uchodząc pożaru. 

Tedy go wydam? tedy fie śierolie , x 
UWdomie, w kleynotach , chodžiť y we złocie , 
Zeydźie ? tu żądza, tu žal w ięfśkiey męce , 
Iiko dwie. ferce targaią ofece. 

Prożno to, prožno, žal uftąpić musi 
Prożno niewczefhó pobożność mię kuśi. 
Niechay mąż idžie, gdźie go čigeng fata s 
Zdmwfe pták blądźi , choć wroży , choć láta. 
Ty u mnie woyná, tu wygraań Poł > 

Kiedy ten kleynot , będźie m ręce mot. 
Dopiero poznam ná fercu fmobodę , 

Y złą fortunę sw tryumfe powiodę. 

O gorzkie fczęśćia moiego konfekty ! 

Gdzie z żoćią biorą miod ślepe áfekty. 

Czego (ie boi, tego fErce życzy > 

Gbolióż go rozum przefirzegá y ćwiczy. 

| Tu mi fie męża odflepomát nie chce, 

"| Tuwyfyf/kie zmyť [rogá chóiwość dechce 3. 


Radyro- 
bánes z 
fama Ar- 

genidg4 
traktuie, 


 Rozdźidł Piąty. O | 
Ty w oczach wińra, Śluby, y przysięgi a 
Ale śilniey(fe żądza ma obcęgi. | 
Chociaż ták marną ušidloná brednig >. 
Ze muši rozum moy páfomát przed nig. 
Wiec iešli mie mąż, nie ták, iako irzebá 
Kocha , miech idźie , gdžie wołóią niebá. 
Bo z tákiey sieti nikt fie nie Po.: 
Y zyfk, omfię, otrzymam; gay ZMIE. 
4 m ie y kocha z dufe cáťy > 
Wfofikie by ná mnie włożyć Jpecyat > 
Y radby rowno z Boginiami firosť 5 
Choć by y krwią fwa of?átka dokroiť. 
Skoro Radyrobanes tey doczyta karty » : 
Gry fie tefz iuż kończyły, dobrą wrożką wfpórty 3 
Toż wufzy Argenidžie , co y Oycu kładźie 3 
Prośi, aby w życzliwey przyiáźni zakładźie 
ardynią mieć chčiáľa : w podobne koncepty 
Sadźił fie, iákie miłość przez taiemne fzepty 
Dyktowáľa : Argenis ná te iego fochy 


. Wfłydem, áley z gniewem, zapłonie fie trochy: 


z Selenif- 
19. 


30. 


Potym iák fic fpodźiewśł, odpowie mu fkromnie 2 

Bynámniey takie rzeczy nie należą do mnie ; 

Ani to Pannie, áni przyzwoita COICE » 

Krola Rodžicá z łafki ma wiecznego ftworce. 

Zá tę chęć podžiekuie, poyrzawizy naň mile, 

Ze w przyiážni Królewikicy chce korzyftać tyle. 
Jako Radyrobánes pomowi z nią znowu» . 

Rofchodźi fie zukłonem do infzego lowu. 

A że był pokoy dofyć długi y przeltrony > 

To Panny, to przednieyfze obchodži mátrony: 

Z temi Žarty, Z drugiemi poważne rozmowy > 

Y ufzło to mľodema: między biálegľowy — 

Skoro włzedł ; Selenifly bliżey fie przyftąpi, — 

Y tey wfzyftkim zwyczaynych ofertow nie fkapi, 

Prawi z nią, to, y Owo; chcąc wízyftkie oddalié 

Podobieńfiwa [wey fztuki; iął ná koniec chwślić 

Jey fyná, co przy dworze Kzolewikim fie chował: 

Pytał potym, ieśli Bog więcey iey darował 

"Tych poćiech ; wiele żyie ? wiele daľá niebu ? 


- Boli čiáľo w połogu: ferce u pogrzebu. 


To prawi, co do fmáku. ftarym matkom bywa » 

Ta fie kłania, papsi > albo potákiwa: — . 

Potym weftchnąwizy rzecze: byś temu wierzyła , 

Jako w tobie podobieńftw Máclá moicy sila; 6 


20. 
Obraz. 
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VY wiele razy ná čie poyrzeć mi fie zdarzy s- 


Záwfze mi ná myśl padnie konterfekt iey twárzy. 
Y ślubuieć o Páni! vże dzišiá pokaże , 

Ze idkom wMátce kochał „tak y čiebie waże. 
Chčiáť iefzcze więcey. mowić, śle im przefzkodźił, 
Kiedy fe Meleander w:te fowa nágodžil. 

Więc že tefz inż džieň“ iálny miał fie ku wieczoru , 
"Ten ná pokoy; ow odfzedi do fwoiego dworu. 
Gdźie z fobą Demádeľa, (yná Selenify >. .. 


» Zaprafza do wieczerży; á fkoro juž mily 


Sprzątniono , do blifkiego pokoiu go bierze , 

Gdžie nád łożem kofžtowny,obraz {wey macierze 
Zdiąwizy: idź, prawi, odnieś fwoiey Rodžičielce s 

A iákom ia ieft z tego ućiefzony wielce , 

Ze do moiey podobná: choć ztego obrazu 

Tulze, že mi to przyżną oboie do razu. 

Kiedy by tylko fceptrum, á koronę miała, 
Rzekłbym, że droga moia Matka zmártwychwftafá. 
Jakoż twarz iuž obftarniá, y opźdłe fchaby , 
Czyniły podobieńftwa coś, bábie do báby. 

Ramy bylo: co widźieć , czoło wfzyftkich fpržentow 
Krolewfkich "zá dwádžiesčiá kupione talentow: 
Wybor drogich kámieni, ktore na wfchod flońcá 
Rzeżą Jubilerowie : ufpodniego końca 
Perła orientalna, iako [pora grufzka , 

Zá ulzko u złotego wiśiaia Ťancufízka. 

Ták y iego famego rožnemi zadatki 

Swych chęći nafyćiwfzy, odfyła do Matki. 
Gdy uyrzy Selenifa Demádeľa z darem, 


- Zaraz iey obie oczy blafkiem zálšna lárem ; 


Wątpi , ieśli fic tego Krolewniema zwierzać s 

Nie uydźie podeyrzeniá, gdy ztad będźie mięrzać 

Jey w fekretach fłatecźność : á wigcey fie bała, 
Zeby icy oney názad wroćić nie kazała 

Panfkiey fzczodrobliwośći ; bo te fpecyały 

Ná nieprzygotowáne ferce , y ná cały 

Vmyff (padízy Krolewnie, mogą iey narodźić 

Nie potrzebnych: fkrupułow ; chćiała by to zgodzić , 
Chčiáťa by mieć oboie, y Sardyńfkie dary, 


- Y fwey u Argenidy nienśrufzyć wiáry. 


Potym fyná z pilnoščia wypytała ; ieśli 

Byl kto trzeći, kiedyśćie ten obraz wynieśli? 
Owfzem, rzecze , znák to ieft wielkiego fekretu, 
Bofmy tylko. fami dway {zli do kabinetu: 
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Toż Mátka: więc. milcz fynu, 4 nie praw nikomu » 
śkoś fprawił, ták trzymay tę rzecz pokryiomu. 
Jedi otym tozumieíz upominku, że mnie 
Pofłany iet; nieboże čie(zyfz fie daremnie : 
Będźiefz wiedźiał nie długo, kto iego ieft Pánem ; 
Teraz pilno przeftrzegam , niech bedžie milezánem. 
Wnet Ain do Krolewny ; w dawney wierze cała » 
Procz Radyrobśnefem , že gárdžié przeftáľa. 
 Dopierož fic iey we łbie poczną roié muchy > 
FE cai Dopiero teraz ftrachu dofięgła , y fkruchy , 
medy. Z€ Wiey zoftawáigcy Krolewná dozorze , 
ie, Krola Pánná z młodźieńcem miała żyć w tákim faworze. 
Sardyń- Gdy gwałtem ná niepewne umrzeć chciała wieśći » 
ui A gdźie co raz leżało, y drugi fie zmieśći. 
miakuie de, V: 
nád Poli. Nuż znowu podobnego, co zły duch przypierzy > 
archa, Ze wpadnie w rolpácz z plotek; 4 mnie fie nie zwierzy » 
Ná jákižbym bak padła! y z konfidencyą , 
Podobno bym milczeniá przypłśćiła fzyią. 
A tu iákoby ná fie urażona fuknie; —. 
'20. ZAwfze blizfza kofzula ćiała niźli fuknie : 
| Swych.patrzyć interefow każdemu náležy , 
Gdźie fortuna , tam zwykle fawor ludzki bieży. 
Což mi wzdy ten Poliarch, dobrego uczynił , 
Albo Radyrobánes? w czym mi fie przewinił > 
Tam ten dľužey niźli rok bawiąc fie przy dworze, 
Nie dał mi, coby w oko mogł włożyć komorze. 
Ten ledwo wyśińdł z morza na pierwizym poznaniu» 
Dał kleynot niepodobny: ku olzácowániu. —, 
Ktož wie? co ieft Poliarch? może troie dźiwy > 
30. Bájláč o fobie hołyfz iaki niefzczęśliwy ; 
Ale Radyrobáne$ w takim tu fplendorze » 
Przyiechał, ze go pełna źiemiń, pełne morzé. 
Y męftwem, y grzecznośćią Zrowná Poliarcha; 
To ma nádeń , że ieft Krol, y táki Monarcha. 
Pierweyfmy go poználi w iego doftoieńftwie » 
Niżeli o Krolewfkim pomyślił małżeńftwie. 
Coż kiedy bym mu mogła Krolewnę przychęćić? 
Zefzłoby mi fie ten dźień áž do śmierći święćić? 
už mi ták bardzo drogie daie upominki, | 
40. Choć mych ufług nie doznał iedne' odrobinki. 
ákich by mi śni chćińł, áni mogł dać drug!» 
Choć by wžiať Argenidę przez moie przyflugi. 
* "Więc nie małż Poliarcha, y nikt nie wie o niem, 
Już z świtem, iuż podobno = wg fie z floniem. 
S | ce 
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Ale niechay on žyie , niechay bedžie zdrowem , 
Niech przyiedźie , to trzymam o Meleandrowem 
Rozłądku ,: žeby Corki dla iednego męftwa , 

Nie dať cudzožiemcowi pewnie do małzeńftwa. . 


ROZDZIAŁ Szofty. 
- Poflomie z rożnych miaf z przeproślą do Meleandra przyieždža- 
ią, ktorych lekkomyślność dyjkretnie Krol zgdniw/y , ná zdanie 
dalfym fivoich Senátorom przefšát obiecnie. . Hyperepbanom ofi- 


bliwey dać mie chce audyencycy. Kleobul. radi „ iáko. Momir= 


cha. wcześnie ma, zóbiegać fakcyom. 


Posłowie | Ak gdy fie famá fądźi Selenifa z fobą +. 
Przylzli od miáft z powinną Pofłowie żałobą , 
Ktore z Likogenefem w rebelliey były + 
Jako wrożył Kleobul, dźiś fie obáczyty. 
tam gdžie ganek wiedźie do Kośćioła wąfki, 
10. Skromnie šiedza , oliwne trzymaiąc gáťalki z . 
Dunalbi z Ibburanem fprawili u Krola, | 
Ze w Amniftyą pofzła taka ich (wáwola. 
Okiem ich iednak groźnym y furową twarzą , ii 
(Ták dobrzy Monarchowie fwych poddanych karzą) 
Zgromi: y dofyć pomíty, gdy z wielkim zapałem, 
Gi Pofłowie przed iego ftána trybunałem. kę 
Przez pełne zbroynych gwśrdyi, y alábart śieni, '; 
Dla więkfzego poftrachu, byli prowádzeni. " 
„A gdy či ną złę cząfy , y przefzłych lát fkáze s. 
"20. Zwyczáitm wfzyftkich winnych fwoię walą zmáze ; : 
Ťácno o wymowkę choć, kto co noc kraść. chodźi , 
Albo nędza przymuši , álbo złe podwodźi: 
Niecnotliwe uft z fercem zawiera przymierze , 
Kto fie do grzechu fwego nie przyznáie fzczęrze. 
Kto go álbo wyčicficzá, álbo go ogradza, 
o NÁ nie myśli, y ná powrot zgádza. ,, 
Czym nową złość popełniń; Bog śbowiem święty; 
Odprawa? TZypifuie do ftárych takowe wykręty+ „us 
ich.  Krotkiemi lecz oftremi „Meleander fowy | 
30. Porywczość y Krolewfkiey lekką wagę glowy s. > 
Wyrzućlim na oczy złamane przyślęgi, i 
Co choć im dźiś odpieśći „kroniki yjkfięgi .. 
Džiciopilow poźnemu podadzą to światu, 
Zeby nie fzľá bez pomíty, wzgarda „Májeftatu - 
Krolewfkiego poddanym; z tym iśk ztronu wftanie , 
Jákie, rzecze, lenátu o tym bedžie zdanie» 


l 


i 


i 


Takie 


Hiperpha 
" mi ślbo 
Kalwini. 


10. 


20. 


Posłowie 


Syraku: 
fey. 


Rozdźiół Szofły. | 

Tákie zá prawo mieyčie: śle lekkie dofyć > 
Bo (ie dať Ibburanes, z Dunálbim uprośić. | 
Grżywien coś : á ten, kto fie do buntu wyfkipźł 
Z każdego miáfta ma bydź wygnany pryncypał. i 
Wžiawízy dekret łafkówy , nád wfzelkie mniemanie » 
Do fwych fie miáft Poflowie biorą na mie[zkánie. 

Chéčieli tefz Hiperphani ofobną prowśdźić > 
Winfzowną legácya : lecz fobie rozradźić 
Dali: gdy przeftrzeżeni od. Pańfkiego krzeffa , © 
Zeby niewdžiek-Krolowi táka ržecz przyniefła. i 
Czemiuż nie z miáfty raczey, y niez powiatami; 
Ale Poffow ofobnych mieć chcą? iakby fami 
Część byli Sycyliey ? nie obywatele, © = 
Wefpoł z infzemi? także ufurpuią wiele? 
Záwfze Krolom takowe fchizmy podeýrzane >", 
Zwłalzczą gdy fie ná czoło pną chcąc bydź 'widźidne, 
Pragniefz żyć komornico z gofpodynią Ípoľu 5 
Dofyć, żeć wolną kuchnią , nie ćiśń fie do ftołu. 


Nie śiągay do cudzego w fwym fobie wárz garku, 


Będźielz miefzkać fpokoynie bez wfzego pofwśrku- 
Ták gdy do pofłufzeńftwa powiśty s y miáfta 

Przychodzą: 4 wiedno fie Syčylia zrafta , 

Y załofną Pofłowie Syrakufcy cerą » 

Ná famym końcu mieyfce fwey fprawoćie bierą; 
Stáli głowy zwieśiwfzy, Žadenvámi trunie, = =) 
Spytśny , wfzyftek fwoy błąd przećiwney fortunie 
Przypilzą : y fuplikę oddaiąc pokornie, 
mieniem wfzyftkich miefzczan nápiľang sfornie. 
Dokľádaia, czego nas uftawicznie uczą —— 
Przykłady, że gdy biedy pofpolftwu dokuczą , 
Lub nie znofne padatki, lub złamane prawa, 
Głupie záraz ná Krola niewinnie powfława. 

Jako człeka chorego gdy gorączka zmoże , | 
Sprzykrzywfzy fobie ftokroć przesčieľane Ťože s 
Porywa w záchwyceniu naybliżfzego fobie z 
W tey wfzyfcy utrapieni boleią chorobie. 

Y či nie ochylaią namniey fwego błędu, 
Nifko tylko imieniem miafta , y urzędu tit 
Zebrzą: áby iuż en veka zofłał niepamięć! » 
A czym ich Pan do fiebie ftatecznie zachęći > 
Okazyą do takiey iśwńie y pokątnie „58 
Porywczośći; w pofpolftwie ná wieki uprzątnie, 
Gdy ten ćiężar ná przyfzłym, co ich čisnie, feymie A 
Z ich kárkow Z Pańfkiey uki y dobroći zeymie. 
coz 
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Tu Kleobńl 'ptzy krotkiey fáfki {wey ofierze , 
One od nich fuplikę ztym dokładem bierze : 
Ciobu] 2“ 3 Pda Krolowi, y rád im nfľužy „ 
dyskurs 2% Odprawy dni kilku nie odwlecze dłuży. 
długi pra > `W tym -fie Sanátorowie ná fwoie pałace 
wádži o Rofchodzą : 4 Gleobul chcač fkończyć te prace, 
Dai wat Y oddáć Syrakufkim Pofłom nie miefzkánie , 
koiu Sy Przed Meleandrem z oną ich fupliką ftánie. 
cylyiskim A że była ramota długa y [zeroka 4.“ 
10. Ná czas infzy odłoży: dźiś čie zá proroka, 
i Krol, rzecze, Cleobule mam: kiedy wtwym fowie, 
Miśft zbuntowanych do nas ziáchali Pofiowie; 
O czymem ia fam wątpił: śle to: ná ftronę 
Puśćiwlzy , pomnie, že nam Krol Sardyńfki one 
Rozmowę: o nietrwálem pokoiu przelzkodźi : 
„Dwieś, ieśli fie nie mylę, przyczyny przywodžiť, 
u czás ý micyfce, niech fie ten dyfkurs dokończy. 
<- Mądrego zá pogody náby wáč opończy. |, 
A kto w dachu nád fobą nie zábiie dźiury , 
Nie malz dźiwu, że zmoknie {koro przyidą chmu- 


Y „mnieč fię iuż nalało w nos, po fame oczy ; (rys 


Nie płynie piefek, áže ogonek zamoczy. 
Wolałbym wcześnie przeiłrog Cleobule fucháč , , 
Niżeli'; iáko mowią, po cząśie w garść chuchác. 
Więc powiáday przyczyny, ktore rogi wznofzą , 
Ktore to Sycylyilkie Xiazeta komofzą ; 
Ze w pokojn-nie fiedzą : te, odpowie, Panie 
Ktore$: čierpiáť, y częftoś fam nárzekať ná nie: 
Jedná, gęfte fortece, y zamkow ták wiele , 
30. Druga, którąby raczey położyć ná czele , 

Dożywotne urzędy , že dopiero w grobie, 

Fortece. Kľolom włśdzą wracáig powierzoną fobie. 

scenie Fortece, ktorych nazbyt, choćby nie fzkodźiły , 

potrze- ylko że ich nie trzeba : radzę żeby były 

S 218 Znieśione : 4 dopieroż kiedy jr. frogi 

szatana A ftruktury , armáty, zśłogi: — 

„ná domo. O Zá korzyść fkárb nifzczyć? prożnemi zawody? 
wych ro Siły dwoić , y Izkode przydawść do fzkody 2 
zruchow.Gdyby ták opatrzone yły„ láko liczne 

49". Fortece wSycylicy twoicy pograniczne ; 
Dość by miśł nieprzyjśćiel odperu poftronny » 
Nim by fie żołnierz piefzy zaciągnął y konny- 
Są okrom tego miáfta. po koronie wálne, 
Máigc fwoie obrony » y prowincyalne, 


v Lecz 


Rozdział Szofły. 
Lecz ták gęfte kurniki, nie rzekę, ofady , 
Ani do ograniczney, ani wnętrzney Zwády , 
Krolowi pożyteczne, yich Gwarnizony , 
Dla iśkiey po miśfteczkach niewinnych obrony, 
Kommendanty panofzyć, áže ufzy bolą , 
Słuchdiąc iaką cierpią miáfta twe niewolą. | 
„ Już im nie ty panuiefz, choć fie twymi mienią ; 
Rożen či trzymafz , ále kto infzy pieczenią. 
A ieżeli chcefz prawdzie dać Królu moy ucha, | 
To. Tyś ieft ptak, on mizerny, ona iemiołucha : 
Bo ta fobie zginienie w lipkiem rodźi lepie, 
Z ktorego fie áž w ręku myśliwczych otrzepie. 
Takich ia zá myśliwce, takich mam za fowce, 
Co od ciebie trzymśią zamki y oftrowce. , 
(W tych gniśzdo buntownicy , w tych fkłonienie máią 
> Ktorzy powiłać przečiwko tobie zámysláia. s. 
e A Nie miefzczánie, ják mniemafz, przymufzeni chyba , 
w Poliz Obyfz była. do fetcá człowieczego fzybá ! 
cze. — Widžiáťbyš intencye ná co tacy godzą, 
20. Ktorzy około fortec olieženiá chodzą. 
Aby fie wilich zawarfzy wzgárdžili čie potem : 
Smielfza, niż Rycerž w poln, y babá za płotem. 
Rzeczefz: potrafie ia w to kiedy doświadczony 
Cnoty , ludźmi ofadzę fwoie Gwarnizony. 
Zdarz Boże! dokázaťbyš z wieczną {wą ozdobą 
Czego żaden Krol iefzcze nie mogł mieć przed tobą. 
Ziwartuy dawne kroniki, przebież woyny ftare, 
Wewnętrzne y poftronne, ieśli fpeľna wiare 
Tákowi zatrzymali? powiem o nich iefzcze ; | 
30. Vraione piláwki tácy fa y klefzcze; „  . 
' Ktorzy: kiedy zgłodnieli, wfkok fic čiáľa chwycą, 
Odpźdną nie omylnie Íkoro fie nalycą. ! 
JY owfzem każda od tych w Sycyliey burza , 
Ná Krolow befpieczmeyfza wypada z zámurza. 
Y (nádno to poftrzeżefz dla ktorcy prywaty > 
Kiedy zrebelizantý závwieraž traktáty. 
Káždy fobie arcykuł ten naypierwey kładźie , 
Zebyš mu zámek puščiť w fálki fwey zakładzie. 
= Toieft, ze przepraľzáiac , iuž to w głowie knuie, 
ò. Zeińk mu co w nos vleči , iák fie nagotuie » 
Podobnego przybierze, upátrzy pogodę » 
Odda fwoie, á čiebie przywiedźie o Ízkode. —— 
Rzecz to bardzo niefłufzną wfzego šwiáta zdaniem „ 
- Gdy nie kontenči łafki twey oflárowánicm , i 
Gcc3 i Chcą 


ł 
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Chcą záftawu od ciebie; fprawá niewolniczą , 
Brać od nich gołe fowa, á ná fie dać biczá. 
Poznoś raczey. fortece, co ták ná nie każą, 
Niech z famey cnoty fwoiey twoię fálke ważą. 
Ale rzeczefz podobno : á ktoż, by mi radźił, 
Żebym takim uczynkiem Pańftwo ,ofzkáradžiť? 
Staroświeckie ftruktury:, wiecznośći pamiątki 
Burzyć? owfzem z nich przykład niech nalzę porządki 
Móią : bowiem kto bitem pogardza gośćińcem , 
+ Bľadži, y iuż nie profto,, śle chodźi młyńcem. 
Przyznóię y ia; dobre ftaroświeckie były 
Zwyczáje, ktore famą w powagę fie wbiły 
Stara cnotą; lecz náto.oko nam mieć trzeba , 
Ze fame tylko nigdy nie mienią fie niebá. 
„Ludźie, ktorzy przed nami dawne wieki żyli, 
` Wedle czáľow tamecznych prawa ftanowili. 
Y fwe mieli porządki w Rzeczách pofpolitych ; 
Było dobrze lecz poty, poki dobrych y tych, 
Stawáfo lat, ná ktore, oni brali miarę: R 
„ Teraz ják fie wiek w infzą odmienił máfzkáre, 
Cnota zgáfľa , á ludźi nieľzczeéliwa pycha, | 
Náprzod w zbytki, á potym y w fákomítwo wpycha. 
Bo kiedy rozrutnemu nie doftaie koľztu , . 
Zánic grzech, y do piekła wlazľby poň, trudnofz tu 
Stare trzymać porządki; y owfzem co było 
Przed tym zdrowo, w trućiznę dźiś fie obročiťo. 
Lekkomyślnie dawnemi zwyczálami gárdžié , 
Jako zás z drugą ftronę przy nich fie zatwárdžié , _ 
Y uprzeć bez potrzeby ; owfzem z znaczną ftratą , 
Gfupftwo idžie zá tamtą „ á nierozum zá tą. 
Y te zamki © Krolu! ktore nam dźiś fzkodzą ,. 
Mądrą rada Oycowie ná ten czás wywodzą. 
y telz teraz takąż ie wywroćiemy radą, 
Dla cze- Bo im były pomocą, 4 nam fa záwáda: 
go przed Jelzcze ňá ten ciás w iednym Sycylia ćiele 
laty zam- Nie była, śle drobnych Xiažat miáľa wiele: 
kow było A je ; zy ; [1:4 
śiła, kto. 170 miedzy geftemi, iiko wiefz, fašiády , 
re dźis 9114 przyczyn do woyny, okázyi do zwady ; 
Pofpadały Nie džiwuy „ ze wczás każdy chčiáť o fobie radžič, 
go. Gdźie by fic mogł, gdy będźie čiálno nań, wprowádžié. 
Teraz gdy čie Bogowie tym odžiáli pierzem, 
Zeš część oślągł dźiedźictwem , część obiął przymierzem 
Sycylicy , y wiednym zdwarłeś Kościele » 
Wfzyftkie takie ołtarze , mogę to rzec śmiele , 


| Że 


W oczach nólzych > nátury: famey wizerunki, o 


© Rozdfiół Szofły: 
Ze fie żaden fwoiego mieylcá nić záwítydži » | SUE, 
Choćiśż fie nie udźielnym , nie ofobnym widži. 
Woli žyč pod fzerokiem Sycyliey ćieniem, © i 
Niżli ćińfnem;. choć włafnem fzczuplić fic imieniem. 
Więc «kiedy iużi potrzeby tego nie mafz żadńy , - 
Boś całego Pańftwa: Krol ieden. wolnowľadny 3 - 
Znieś tych zamkow: połowę» niech. ftarošwietezyzná » 


A ambicyarzginie 4: byle 1už Oyczyzná h p3 | 


Pokoy „miała fzczęśliwy : te zoftawić życzę » 


* Ktore báždzo potrzebne dowfzyftkiego liczę. 


Syrakužy, y kážda co by granic ftrzegła 

Forteca, wyrokowi temu nie podległa. 

Czieka tylko dobrego „ nie chudego» sani" „7, 
Wielkiego Pana przełoż,, Kommendantćm ná ni, . 
O iśkim nie fýcháno przed námi honorze, > 
Bodży fiè był nie: przewiozł, w te kraie :przez:morze+ 
Bo tam národ fwębodny | iarzmem przycishiony » 
Infzcy  obcey, á przeto niewdźięcznęy korony... 
Nie znśiąc Krolá {wego tylko namieftniki , sa 


+ Przeto im:łacno /6 bunt, fácno o praktyki 4. mios! 


Ile kroć fie: w infzych Pańftw, y w przefzłym {wym świetle 
Przeźieraią „r widzą fie w wzgárdžie yw. pomieśle:- 
V Krolá, y narodu, w ktorym ich Krol-żyie; of! 
"Więc by radži. wyprzęgli z tego iárzmá fzyje. «sJ 
Tam Kommendanči , tam fą potrzebne załogi s 


Nie fam,ehleb : y niewola; ma przy nogách, 10gl«"" 
„„Lecz twola Sycylia daleko: ináczy >: 301 a doi.) 


Jedno Pańftwo;ieden Krol, iedná ią krew znaczy. 
Jedná fáwa j'y (národ iednym zdięty chceniém s" / 
Aczkolwiek iuż'był Przodkow twych nie poftrzeżeniem > 
Naśkłonił. fie do -dawney niebefpieczney fchilmy , 

"Ták byfihty rbyli wpádli, zkad pierweý wyfzlilmy. - 


APR i ść mai nasli 
: Przypátržmy fiełąśiśdom; co za korzyść maią; > gad 


iody żadney: fortece fwey:nie dotrzymaią. ur Y 
Prema Nea depdzyiśćkoć .pierwfzem, fzturmem wśóięta 9 


| Sámi fobie ná fzyię iárzmá,fami pęta: +. 


Porobili násnogis bo ich, tamže więżą > DOK, 
"Tam ľadžáig y ieżeli w.poluich zwyćiężą,: s yisi 
Dźiwuie fie. całynświśt. patrząc ná potonikis, ai i 
Dawnych obywótelów, ktorzy: w piersiách 2010X 
Stawiśli;. przełożywfzy {erce sKommendantem: v 
Tam smielé zmáýdrozízem: -fie zówierali oj Ltd: F 
Trudno wyrzeč: bež żalu, wfpomnicé bez fralunku , 


Chez- ; 
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3130 drgenidy Część Trzečiá 
Chcący prawie pozbyli: zkąd dopadfzy kluczy , 
Ná wieki ňieprzyiáčiel haráczem przyiuczy. 
Drugi Jeśli Bog nie rolporze iego przedliewžiečiá , 
przyczy: yY nie wydrze z gárdžiela wilkowi lágniečiá. 
pa Drugá przyczyná częftych w Pańftwie twoim kłotni, 
>. od Kiedy Hetman, Marízálek, Kanclerz dożywotni : 

ETEN Tu intratne Starofty, tu: licz Oekonomy, 

tne urzę. Ktorzy fiebie y'fwoie chcąc wyfławić domy. 

dy. Czegoś więcey siagála , nád rownych fie niofż;, 

„10, A wiedząc,że im tylko śmierć odbierze koľa , 

| Ná co mśią przywiley , prawo w fwoicy woli ` 
Zółożą : niechay fárká , niechay to rzecz boli 
Pofpolitą, widzący, že żtego nikomu 
Sprawowáč fic nie będą, ftatut pifzą w domu: 
Chćicyże iedno ktoremu ukroćić fwey woley, 

hćiey znowu w dawną' wprawić , co wypádľo, koley, 
Jeśli ná čie zdaleka nie. prztyknie; 4 zatem 
Jeśli ná feym: przyiedźie zá twoim mandátem, 
Już z podobnemi fobie zpąchał fic, iuż gotow ;- 

„20. Twoim chlebem nádety: do wfzyftkich obrotow. 
Clilebém, czapką, y folą, wźiął pofpolitwo głupie; 
Gotów przy niem y żołnierz pásč trupem iná trupie. 
Y Boga by podobno (nie rzkąc Królu óiebie ) o 
"Oditąpili , taka moc w foli, w czápce, w chlebie! 

. A w ofłatku do kordow, fkoro fie nábiig şo 
Napála , napufłofzą , wlzyftko w A mnittyg. > 
Choć tey , choć tamtey:fzczęśćie da wygraną ftronie , 
> musiíz. dać: co przy onym perdoňie. 

kroć ieno ty czáľu, álbo więc do áki i 
30. Day Hetmánom buľáwy , 4 Marfzałkom láfkilo 
Toż y wfzyftkie- dochody , gdy niez dożywoćiem — 

Bedžiem dawść; ták tulzęsże Erówolilych dktočiem. 

Jeśli Wodž:dobrze fprawi? więc go zńito;drugą PR 

Y trzećią > Achoć dallzą ozdobić przyfługą: v 

Jeśli podrwi? wźiąć muržad , y sbuľáwe z:dłoni ; 

Niechay będźie przez cnotę wfzyftkim przyśtępi do ni: 

Ktora kiedy przy iedney wiekuie ofobic,: ilido- 

Wfzyfcy z nádžieig cnotę razem gałzą w fobie. © 

Nuž kiedy (ie zltarzeie, y lita dokuczą, . oii 

40. Starzy dwa razy dźieći, (przykłady mas uczą." 

Siły flábe, y rozum 1úž ná ćieńkicy niči , : 

A ieśli go ftarufzek mócnym trunkiem fyćis * " 

Y powagę u woyfká, ná co więc boleiem » 

Y woyfká cśłe tracą zótym przywilciem. 


Hetman, 


20. 


Pieczę- 
tarz. 


Rozdźiół Szofły. 

Tu rzecze Meleander, dawnoć ia to czule» 
Dawno widzę kochany o moy Cleobule : 
Ale zkąd by ią począć ? y ktorąby zľemu 
Drogą zábiec? nie widzę rady poftaremu. 
Tedy nazad odbierać, com daf komu, będę? 
A zwłafzczą zóflużonym; tedy fie zdobędę ? 
Mowić im oto, y tych ktorychem w potrzebie — | 
Przefzłey doznał; wfzyftkich mam odepchnąć od śiebie ? 
Ná to Gleobul :: Krolu odpowiedź gotowa ; 
Wilk fyt, a owca będźie poftaremu zdrowa. | 
Nie tego chce, żebyś brał, coś dotąd dał komu, 
Gdyż by to był nowego wizerunk pogromu ; 
Drzeć oczy ludźiom nie rzecz; y tobie fromotnie 
Vczynić nowe prawo: niechay dożywotnie 
Trzyma, co kto uchwyćił: 4 po iego śmierdi, 
Długi, y nie pewny czás, rozdźielić ná éwierči. 
Niech do trzech lat fwoiego każdy przywileiu 
Zażywa : ták do lampy przyleiefz oleiu. 
Wzniećifz fercá do cnoty , gdy zawfze bogaty , 
Y záwíze pelne ręce będźiefz miał od pľáty. > 

A com rzeki o bufawie , tak wolno pieczęći 
Y lafki daley pomknąć, komu raczyfz z chęći, 
A godnośći czlowieka; boć przyznam fie fzczerze , 
Nie ze wfzyftkim bywála dobrzy y Kanclerze: 
Drogo wolk radźi cenią bez wlzelkiego względu, 
A czálem náznáczála yý taxę urzędu. 
Jákoby go to oni dawśli, á nie ty, |, 
Jakby dla tego brali koronne fygnety. 
Nie ľač y Marfzatkovíkie rządy bez errorow » 
Ktorym znaydźiefz tysiącem okázy! u dworow. 
A gdźie fie w obyczaie, ludzkie mienią wady , 
Nowey trzebá pofzukać do zleczenia rady. . 
Y ty Krolu nie možefz zabieżeć tym błędom, 
Aż włódzą podeyrzanym fkroćiwfzy urzędom. 
Ták pôftronne kśnśły ; wiedno iákby morze, 
Sił fwego berła z żeniefz, gdy będą we śforze. s 
Niech kto wierzgnie, owa mu przypowieść pofľužy s 
Porwał fie, źle zginął; ferdit, á nie duży. 
Niech ći da przykiad blifkie fašiedztwo opłotne » 
Jego gefte fortece, láko dożywotne ; 
Nadaią fie urzędy : láko przez czáś długi» _ 
Toczyła tamta žiemiá krwie tumiáney -ftrugt 
Ná ktore infze ftawiáč nie dały fie tamy > 
( Požal fie mocny Boże! ) opioa g famy 
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„Głowy Krolewfkicy : razem kśtowikim obrzydłem 
Všiety : taitn famá była ftanowidľem. ! 
Więc fie iuż teraż rzeźwicy cztyćie Monarchowie : 


“Gdy nie 0 Pańftwo, źle chodźi y o zdrowie. 
Szczęśliwy kogo cudze fiducza przygody , 
Ziemu zabiegźć `y fwey wárowáé fie fzkody. 
"A gdy gore fąviedzki, kto fwoiego dachu , 


Jade mo 5 "Nie broni : bez wątpienia nabierze (ie ftrachu. 
- Malz przykład ý naukę życzliwą odemnie ; 
ro. Tulžey fam w tey fzkole byłeś nadaremnie. 
„Koniec Raczttylko praktykowóć "kú dobru Qyczyzny:, 
*dyskurfu. Czegoś Krolu nawykał áž do tey śiwizny. 
Dwu, trzech, czterech przyiáčioT z wielś obierz fobie, 
Madrych, wiernych; y nie raz bywśłych ná probie, 
A ktora ieft naywięklza w panuiących criota , 
Choway záwíze w głębokim milczeniu ich wota. 
Zebyś konfidencycy do šiebie nie fkážiť , 
Y owych ná nienawiść ludzką nie nátažiť. 
«Bo choć przyidą dô zgody rożtoznione: itron, ż 
Lecz ptzećię ná marmurze piízc urażony. 


as ROZDZIA Ł Siodiny. 
Radyrobdnes. danym #pominkiem Selenife wiąwpy , dotviáduje fie 
od nicy: fekretow. Argenidy z tý zrozutmiewa, iáko Likogenes po- 
fanamiť byť Krolewnę pormać, y záko Meleander cńle-o tym mie 
„przeczuwa, úby ią od tey uwolnił przygody. 


Radyro K Tedy ták Cleobnlus Meleandra uczy; 
kpa, n Rożnych fzuka fpofobow, rożnych ináca kluczy 
Joa Radyrobánes, żeby do ľercá fie dobyť 
dźinego Argenidžie : "ydúž: fic ná ten wytrych żdobył. 
przycho- Kiedy. miáť Seleniffe onym upóminkiem | 
dzi. Obo wigzána s ktory pofłał byf iey fynkiem. 
W ięciuż! wiżyftkie. przefzkody chce uprzatáč złotem , 
wďoki žadney nie Čietpiacj y dźiś mysli otem, ~ 
Jako fie zSelenifą widźieć; co mu zdarzy, 
Y ry chley nád mniemánie fortuná fkotárzy. + 
tym pofyła ná pałac, ze krotko zabáwi, 
A. Krolewnie ż powinną wizytą fie ftawi. 
W fwym była zkilką Pańien Argenis ogrodźie 
_ Seleniffa že ftatávnie kochálac w chłodźie : 
Komu! z láty ná głowie oledžicia ftrzechy , > 
Nie wiele ma w chľodnikách, choć lečie, učiechy, 


VT i |. 


(o s Rozdžiáť Sodmy.. — . 
(Nic ga nie mierźi fzuba pod czás kanikuły; ” ` 
Báwifa fie w pôkoju, y Z fwoiey fzkśtuły: = 
. Coś braľá zá pápiery : kiedy ieden zmłodźi ia 
Sardyńikicy z rofkazániem Páná fwego wcliodźj, 
Słyfząc , ledwie „ze fkory:babń nie wytkoczy”; są 
Nikt iey'dotąd tak bardzo nie widžiáť ochoczy*, M 
Ze zfwoim Dobrodźieiem: nftniehówić bedžie A 
Tedy mu przyść kazawizy; zdradę żdrady przędźie; 
Polyľa: do Krolewny iednę fuge wieią: 0. 
., „aKędy zły duch nie może tam baby” przewetną: id 
Ze Krol Radyrobánes zmiewcześną wiżytą” T“ 
Idžie: ktotey, chceli nyść niechay śćiefzkądkrytą 
Do gálu pofpiefzy: fe, co ieft przy ogrodžie, ` 
la zniem pośiedzę , oná zabawi fie w chłodźie. 
Diugiey Radyrobanes nie ćierpiący chwile, ' 
Już byť. w progu, kiedy ta przywita 'go mile: Y 
Y Krolewne zarazem obiecuiąc; fkłama , $ . 
A wźiąwfzy go kwoknu , "tak z niem pocznie fama è 
Radam o Krolu;*że-_ mam czáfu dasfytośći-, -* z 
Gdy. čig mogę z tak vielkiey ftrofowáé hoynošči. 
Bom koíztowniey! od čiebie nizli od natury, : 
Do twárzy wdźięczney twoicy Mátki pózytury 
Džišiá przý podobána : wfkok ná one fowa ` 
Rzecze Radyrobánes : żartuy že mi zdrowa s 
to- [efzcze nie ták fzánuia grzeczni ludžie. Matek;: 
PeNcŤoVaVY ktorych. bárdzo kochaią : lichy to žádatek, > 
Seleny, cy, co čie oczękiwa , zrak môich fortuny š 
aczey. proíze nie kľadž mię w regeftr żimportuny; 
Zem či te drobné rzeczy prezentował , bo ty 
30. Drožízy mifkárb nád wfzelkie możefz dać kleynoty, 
Nie złoto, y nie perły ; fłońce, žyčie, zdrowie, 
Ztąd ćie przypodobáli, Mátce mey Bogowie, 
Ze wfkrześifz obumśrłą dufzę moię znowu ; 
* Dafz świśt oczom , y ferce uwolnifz z okowu: BŚ wię 
Wpádľem w Gieśńią, y wyniść do smierći nie mogós 
Ani chce, śni kogo prolže 2 załogę. | A 
Siedzę biedny w łańcuchu więźień pod rurmu en 
Pragnąc, łaknąc, co goríza, pátrząc z Tantálulem 
Ná żywe wod kryfztały , y śliczne owoce» É 1. 
Wzrok fie z guftem, nádžiciá złańcuchem Ízaámoce, 
Ty o Pánil o Mátko! famá bez pochyby aša 
Potrahíz, žem nie wiežieň > chočiáž nofzę s yoy: ; 
Słodfze `y nád koronę : potrafifz wito pa ; 
Ze ná wieki fzczęśliwa bidaai ; A tá Damá, myc A 
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Coż wźdy w Archombtotowey widźićie przyiśźni ? Nie góś we mnie ochoty, tą fzczodtobliwośćią ; 
Jefzcze tey w Sycylicy nie doftało kśźni, i Darmoć gdžie będe mogła, ufľlúže z radością. 
Gdy człowiek cudzožiemiec , do tego prywátny, Owfzem to fzczęśćiu chętnie przypilze moóiemu , 
SY tylko że chłop dobry, dorodny, udatny , M ` Zefienaco przygodzę Monarfze wielkiemu. 
Likogenefa zábiť , umie fie opśłać, KE Tak Doktor pacyenta, gdy pod czás gorączki - 
Smie myślić o Krolewnie „ śmie fie ná to kafać, | | Nówiedza , cy nietrzebać, 4 nádftawiá rączki. 
Ze bedžie Krolem z ptoftey wylažlzý kothary : © | $eleniga Potym daley, mylifz fie, rzecze, Krolu Írodzé : 
Nie wierzę , ale iakieś ma gufľa, y czáry. | poczyna Coś inízego Krolewnie dokuczá niebodze. 
Gdybym Oycem tey dźiewki, ślboiey był bratem | fekret Po-Nie trafifeš : ktoś infzy wźiął iey ferce, bo ta 
Muśiafby mi fie przyznść, do {wych fztuk przed kteri? | „30 ‘Nigdy w fwoiey nie miała myśli Archombrota: 
A z świata go nie tylko: z pofpolitey rzeczy ; f ko psk To rzekfzy fpuśći oczy, y zás w krotkim cześie 
Wygnawizy , uwolniłbym Krolewnę od pieczy. — A bánefowi. Ná Radyrobśnefa pźtrząc uśmiechnie fie: 
Ty Mátko niech mi będźie wolne to przezwifko Toż znowu chwieiąc głową: chóć by ftu poimśł , 
Racz z domu Krolewikiego zdiąć urągowifko. ; 1 Tyśiącu Likogenow zabił, čħoćby trzymał , 
Niech ten kuglarz, ten mátacz, iáko zabá z virii, A Co w koło nas Krolowie trzymaią poftronni; 
Wyleći : 4 ia mieyfce otrzymam ndypierfze | Nie miśłby mieyfcź ; bo iuż zaiachali konni. 
W fercu u Argenidy : co, prze Bogź! w mieniu ? : | . Słyfząc Radyrobánes, prośi prze Bog żywy > 
Co lie iey nie podobá w moim urodzeniu? = | Zeby wfkok powiedźiała , kto ieft ták fzczęśliwy ? 
Co może Sardynia, co Korfyka. żyzna , Bydź to Krolu nie może, Selenifa rzecze , 
Tegom wam świeżo dowiodł y każdy mi przyzna. Abym záraž to, co fie y długo przewlecze; 
Anim iefzcze od fzczęśćia ták ieft obnážony Powiedźiśła , y wlzylcý w nas oczy wlepili, 
Zeby mi było trzeba długo fzukáč żony. 5 ty yfząc, częfto w máley chwili; 
Czyli Bogow czekáčie, że Krolmi gárdžičie? | Infzą ftawiać pofture będźiemy ná czele, 
Albo coś w Archombroćie wiekľzego widźićie ? A Lecz podźmy do ogrodá , tam či powiem śmiele. 
Ale nie chcę, áby tak Święta twa robota, | Skoro przez labirynty wprowśdzę ćię {kryte » 
Bez nágrody bydź miśła ; ieśli pragniefz złota > | Ná mieyfce mowie náfzey właśnie należyte, 
To fie w mych Pańftwach rodźi: ieżeli hónoru? — , , , Vydéicm y podeyrzeniá, chočiáž kto nádnidžie , 
Niech będźie w pierwfzym fyn twoy u moiego . dworu. | Wrzeczy oboie idžiem przećiw Argenidźie. 
Ia tylko będe nadeń wyžízy Maieftatem ; ; A ten chcąc tychło fłuchać , rzeczy zgoła nowy, 
Bo fkoro ty mnie Mśtką , on žoftanie bratem. Wfkok fie z nią do ogtoda prowśdźić gotowy. 
Pufzczę mu w moc Sardyńfkie, z Sycyliyfkiem morze Więc dworzanom, y fwoiey opowie to mľodži s. 
Ježeli Bog zamyłłow moich nie rofporze , S 3 SE Ze do džiárdýnu drogę Krolewnie záchôdži. 
Lecz do wieczney twą pracą z Argenidą sfory , j Sam wźiąwfzy Selenifľe zá ręke ze (chodu ; 
i 7 Zdączy : malz złota co chcefz , iákie chcefz honory. | Idźie profto ochoczy ná doi ku ogrodu. ; 
za Już były w, Seleniffie one pierwfze dary , Gdźie iak we frzodek wnidą s między dwa chłodniki» 
da Ridy Cnoty y fłatecznośći, wztufzyły filary ; Vkaže Seleniffa nie znaczne przelmyki, 
robánefo- I Taz fiyfząc niezmierne obietnice Znówu, Ktore kryły z obu ftron rozladzone krzaczki , 
| wi na proDo końcą z ták wielkiego zalfnęła obłowu. | Tędy fie, rzecze, wraca Argenis z przechadzki : 
sbęiego. Pźńfkiey twoiey o Krolu hoynośći, (odpowie ) É | A Krol Sardyňlki záraz na (wych ręką kińie > 
40, Júžem w famcy doznała rzeczy, 4 nie w fowie: | Zeby go tam czekáli, fam im zoczu a 
Záczym fie podeyrzeniá ztąd u čiebie boię , . WwW gęftwe, gdźie po gáleži, y obrzednie. z 
. Zećufługę dla wžiátku ofiśruię fwoię. | Mogli widžieč z daleka Krolewnine przyščie. 
Godžien iefteś bez kofztu, y bez wlzelkiey płace, Jákoby fie dopiero mowić náuczála > 
Ták w ten czás fzepleniła , ták sp zaiąkała 
i Ddd3 


Abym či y naywiskízey nie fzczędźiła prace. 
Nie 
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Selenifa; YZ wielka! čieľzkoščia iey było, "7 
Slowo. wyrzec, po fowie ; czy nie zezwolifo ~“ 

Serce náto? co go wgrob nie dľugiemi czály., 
Miało wegnać,y z ufty 'chodźiło zapáfy. 

Czy. fie teľz ták umyślnie babá záľadzatá > 

Cene czyniąc {wey zdradźie, ktora przedawśła. 

Raz fie záczerwienifa , drugi raz icy zblśdło , 

A kiedy fie ten zdumie nástákie widźińdło; 

Nie ,džiwuy, fie ták pretkicy w mey/twárzysô dmiánie, 
Ná, čiežkie fercá mego. ztíty pálowánie. 

Gdy te. chca , „owo niechce; nie mála to zwáda, 

To powiádaé , czemu by Argenis:nie rada. 

Lecz to prožno, wolę ia mey wiáry. uchylić , 

Jey pomoc do dobrego , tobie fie przymilić. 

Inízego okrom ciebie Efkulśpiufza 

Tey niemocy nie widzę : tylko moiá dufza, 

W twoich ręku záwišnie, gdyż złamśncy wiáry , 
Pewný grob, y pewneby czekáľy mie máry. 

Rzekfzy to, kęs odetchnie fobie y odpocznie , 


20. Potym tak ong [woig Hiftoryą pocznie : 


Narracya 


Sclenifly, 


Bľogofláwioná niwa, fzczęsliwe ośiewku, 
Z ktorych wam fie fynowie rodzą, 4 nie dźiewki, 
Y tobie Krolu życzę fálki wtym Lucyny, 
Niech infzym corki , tobie niech powiia fyny. 
Zeby twa Sardynia ná takie obroty > 
Nie pádľa , w iakich była Sycylia poty. 
Ze Corke Meleander nafz miał, á nie yna, 
Wfzyftka Likogenowi do woyny przyczyną. 


„Y. niechay fie nikomu nic infzego nie śni, 


Jużeśmy , iuż w oftatniey zoftawáli čiešni. 

Jużeśmy utoneli wfzyfcy w przefziey głębi, 

Kiedy nas, ty lák ptalznik ze: (| ony láftrzebi 

Biedną odiať ptalzynę: tyś ieft tým myśliwcem , 
yś ratowáf, ty da Bog bedžieíz nas miśl żywcem. 

Likogenes , początek śbyś wiedžiáľ pálma , 

Z ktorego ta o Krolu! uwiła fie tášma, 

Vrodzediem , y fwoią możnośćią nadęty , 

Lecz (žtad ná fie przynofzą Monárchowie pręty ) 

Krolewfka mu: ćierpliwość y zbytnia dobrota, 

Do tákowey śmiśłośći, otworzyła wrota. pd 

Corkg! fobie Krolewiką , iuž-w mážžeňftwo znáczy, 

Ktore gdy Meleander fzáleúltwo obáczy , 


W zgárdži iako nie townym.; áni tákiey żony , 


Ani godźień ná glowie piáltowáé. korony. 


Bogá- 


10. 


Zamek w 
ktorym 
była Ar- 


X Rozdźiół Siodmy. 


Bogáty w párentele, zámožyfty wfpezy 


Gwáttem fwey chce dopináč Ľikogeň imprezy: 


Przez rozne dprzyśiężonych -fakcy1 Twych rzemiioffa 3 
W taką fie była. gore ambicya wzniofłś! A ns wia 
Coż? Rzeczypofpolitey ftan ták: niefżeżęśliwy 1 < 
Prawdę rzekízy,. w ftarośći fwoiey: boiażliwy” TREA 
Meleander ; gdy widźi, że już nie, przełewki bow 
Albo: zebrnie w kłopoty ,* albo zftrada dźiewki;* 


sF . PZ 
' Co miáľ złego :ulkromié 4" co miał: woyfko zbierać > 


Wolał kryć y do twierdze: Krolewnę żawićrać. * 
Mil dwádžiesčiá, nic wiecey od Syrakuz leży, 
Ták od gwśłtu befpieczny , iśko ód kradźieży ' 


geniszam Zamek: ziednę go ftrone wielkie miyie morze, 


knięta. 


Z drugą rzeka Alabis, od ladu go porze. 

Od obudwu: wod ledwie: że doyrzeniem "oká s 
Przemierzona przyftępu "bronifa opoka. 
Starych Krolow ftolice, wfpaniśle ftruktury + 
Y zćiofanych kámieni wydawály mury. ©  , 
Jedná bramś s przed ktora, kwoli wizelkiey zdradžie » 
Trzy tyśiące żofdatow leżało. w páradžie“ kia vyp as 
Pod czuľym oberfzterem: ták w ludži > yw morze » 
Vfaiąc Meleander, ińkoby w Kláfztorze v 

Zamyka mnie z Krolewną: 4 według tegeftru , 

Y flugi; y fraucymer,. dał mi do fekweltru: 
Dwádžiesčiá olob wfzyftkich : zatem wyfzło godło, 
Zeby to w oczy zludźi nikogo nie bodło; : i 

Ze Krol przez ny, y pewne náponiniony wrogi, 
Do czáľu chce mieć Corkę zá E 3 

Dla uroku złym oczom uktytg: 4 ktoby , = a 
Z męfkiey piči, procz fkdęsgidnaj Krolewfkity oloby, 
Wázyť fie ná ten zamek choć iednym wniść krokiem 4 
Slepem y nie cofnionem umiera wyrokiem: 

Mnie rząd wfzyftek około Corki {wey poruczy , 
Mnie famey od fortece powierza fie kluczy. | 

Co więklza pozwolił mi, .okrom podeyrzeniá, 4 
Raz w rok dla pewnych ofiár wyiecháč czýnieniá. 
Ná čo gdy by fie ktora: hez'mey woli wzniofła, 


Miała: bydź włodź wfadzona , bez ftráwy bez wiofła 


Y na morze wypchnionś ; lecz ták ftrafzną kórą » 


. Ľácno fie utrzytnáty ; wfzyftko to máfzkára 


Pokrywał dewocyey , choćiśż nikt dgkośępe 17 
Nie byť , y nie widžiáŤ, że sčierw. kryig przed fepeni: 
Rzecz či powiem o Krolu! do wierzenia trudną : 


Zefmy fortunie zá tę uftronią bezludną 


7 
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Nie faiáfy ; y owfzem iśko ryby čifza 
Lubią, gdy fie po byftrych pradach ukołyfzą , 
Ták telz y nam półace, y miáfta gromadne, 
Ofobne ono micyfce czyniły nie żadne. 
Swobodne prożnowanie, iy befpieczne: wczśfy + 
Ciáfneby ofłodźiły podobno tarály. 
Coż tak śliczne pokoie, gdžie naymniey nie znaczne 
Nafze było zamknięcie, nie miáfyž bydź fmśczne ? 
(W tákiem iefzcze Argenis zofławśła wieku , . 
10. Gdžie dźiećińfki, z Panieńfkim ztyka fie w człowieku. 
Wick mło$więta oná niewinność , umyl (zczery, nagi, 
rj SS Starániá , ani troíki, śni w niem powdgi : 
żin. AA , PE 
. Co w oczach, to y w myśli, ferce nie tykáne , 
Profte : zabawka wfzyftka, báieczki kocháne. 
Ktorych rada fłuchśla, tey icy Panny w koley 
Prawić mušiáfy : oná fłuchała do woley. 
A czego w młodych ludžiách przykład widźiem rzatki, 
Druga by tak, choć włafney, nie Hucháfa Mátki ; 
Jako mnie oná, przez co ferce mi wyięła , 
Ná tom tylko boláľa , y nie raz weftchnęła ; 
Błąd wielki, y nieftatek widząc žiemíkich rzeczy , 
Jáko nas wfzyftkich rowno fortuná kaleczy; ko 
Ze y ftany Krolewfkie iey nie uydą zrzedžie, 
Owfzem im wyžey šiedžiíz, čiežey fie ftľuc bedžie. 
Kiedy oto džiedžiczka ták możnego Krula, 
W małym kąćie iego fie korony utuła. 
Ale fkracám , nie chcąc čie ná tym dłużey bawić : 
- Owfzem by mi o Matko! y cały dźień ftrawić, 
Rzecze Radyrobánes, fľuchálac čie miło, 
Co fie z Krolem, co zwámi do końca wodźiło? 
Więc daley Seleniffa : tegom pilnie ftrzegła, 
Zeby fie bydź w zawárčiu onem nie poftrzegła. 
fPrzetom wfzyftkie godźiny ták zordynowóła , 
| Aby w káždey zabawkę ofobliwg miáľa. 
( W ubierze nie zbyteczna, śle ochędożną , 
| Porzadná, á co wielka, w młodośći nábožná. 
| Co włzyftko odprawiwfzy, gay miáľa w dźiedźińcu , 
| Niewielki, lecz wefoły, przy nižízym źwierzyńcu. 
| Pelna tyb ná Cyfternie roźlicznych fadzawka , 
40. Tam Dyła iey ućiecha , y miła zabawką. 
| Tam zíwoiemi Pánnámi łuk ćiągnąć wolńiuchny, 
«Albo ná przeftrzał , álbo ftrzeláfy do duchny. > 
Jeżeli fie tefz kiedy icy przydało czálem + 
Lubo trafić, lub infze przeftrzelié. nawiálem z 


E 
LA, 
s, 


Z wiel- 


y 
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Z wielkim biegła tryumiem , z wielkim śmiechem do mnie, 
Jefzcze towa, iefżcze iey wdźięczne gefta: pomnie. 
/ Więc infze gry, to murki, bábki, piłki, cygi + 
| Dźiewczęta zás o zakład mnieyfze na wyścigi ; 
Ktory ieżeli oná ochotnie nie mały — l 
Dawáľa , iefzcze owe ochotniey biegały. | 
Potym do kśiąg' z cudownem wracała fie gutem, 
Zawlze papier ná ftole leżał zinkáuftem. 
Co fieiey podobało w Hiftoryach dawnych 
Pifaďá: toż do robot; lubo toná wprawnych 
Haftowśła krośienkach : lubo forbot złoty 
Ciągnefa , wfzyftkie w ręku rofły iey roboty: 
Lubo dźidła miefzeczek ;' lubo co z kitśiek * 
, Robiła :: lecz bez wierfzow, nigdy y bez báiek. 
Czálem famá prawifá,- czálem telz facháta , 
Kiedy’ iey która z Panien Poćtow czytała. 
Tśkieć były ftaranie, y zabawy poty > 
Poki ich "nie rufzýfý niefżczęfne kłopoty. 
Świtało „, á mierzcháľo ; lecz takiego rain + 
Nie uwśżalifmy nit; wedle obyczálu " 
Ludzkiego przyrodzeniń , y dopiero teraz, 
Minione delicye wfpomińamy nie raz, 
Nie wprzud człek teraznieyfzą fortunę uważy , 
O Ażftraći, aż go zniey czas zlupi, y obnážy. 
Przeto kto wcześnie śiedźi , nie fzukay poprawy s 
Y krzeffo ćie-omyli , y pozbedžielz lawy. 
(ROZDZIAŁ Ofmy. 
Selenija powieda' Radyrobśnefowi , iáko jadącej: z zamku, do 
zboru lunony, záfťa drogę nádobná džiemicú > w fmutney pofu- 
rze przygodę /woię reprezeninigcás, iúko ią do nog :fivoich upádľa 
podniożfy, lifty od iey Mttki mvžieťá , ktore przeczytanjý » do- 
wiedźiała fies: że żey imię Theokryne ; Oyczyznú > gia zat 
dzay Krolewfki.  láko po śmierći „Dycó fivego, po zgubie Rz. 
iniey przez fłryiowfką zdradę onú z zyliem „ubiekóć NOE. 
Czym wzryjkońć Selenifa do Argenidy "ią przyżęta: dáko poma 
Likogenes: zbóytow nocnym fpofobem do zamku Epcirten náfia- 
mfy, chát Krola Meleandra ; y. z Gorka : poimóć, śle T heo~ 
kryne oreże im- powydźieramfy 6 v sfamych povin > obroniťa 
(Króla y śrgonidę od niebejpieczeńfima. i 
Theokry. AJ wracám do rzeczy, kiedym dla dorocznych 
na Selc- 41 Jáchaľa do Syrakuz, gofir. nie odwłocznych a. 
rw. sbogy todos kt o=o Y. dźień 
Ece 
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Kościele | džičú, pomnie ; w Kośćięlem cney- Junony była; 


wita. 


ak mi tę drogę w ferce „przygoda wlepila! 
Zda mi fie ,. že.y teraz ftoig u ołtarza, . 
Iże (ypę. kádžidľo, do turybnlárza; o ` s 
Zdrowie fwey Argenidy „ iako kážda, czyni, . 
Cnotliwa opiekunka , zalecam Bogini. 
Kiedy. dźiewka ná pozor „piękna „ y. urodą | 
Cudowną w-Koščieť wefzfa 3: iákby świeżą fzkodą 
Twórz miała pomielzána , znać to było. poni, 
Wzdy chod. iey był wfpániáfy, y roíkwitle fkroni. 
A czemum fie naybardžiey zadźiwiła w fobie „ 
Jeden tylko |mgfzczyzna , byť pržy iey ofobie, 
Y ten z głową okrytą, że twarz było ledwie, . 
Vznáč :, więc {koro wefzły ofoby obiedwie ,. = 
Szmer wfłanie.po Kośśiele ,,z onego.pókoia , 
Zkad vízyftkim nie znśioma ták śliczną džiewoia : 
Z fzóty znać cudzožiemke : ktora ták wfpóniśło | 
Szła przez on Kośćioł długi ; iużem iuż o mało. 
Zapatrzywfzy, fie ná nig., bez, końca, bez miśry:,,, 
Z rgku nie upuśćila lampy y ofiary vr. 
A ta fkoro Bogini ieden. raz upádľa , 
Ani przed iey, figurą trzymała ámierciádľa , 
Ani dalá prezentu, śle f(zermem proftem , 
Y urodą nád wfzyftkich, y.wfpanialym wzroftem 
Przyfzła; yfkoro mnie iuż była bárdzo blifko , 
Zbroničiem {die nie mogła-, „že mię włkok y nilko 
Zá nogi obłapiwfzy : dźień dźiśieyfzy, prawi, 
O Páni moia, celći , y pole wyftawi 


x . z. p . n .? 
«9» Do litośći nedžnemu człeku wyświadczenia , 


Boć lepfze miłośierdźia,: niž całopalenią. 
Y ty, ocz Bogow żądafz, day. im przykład we mnie; 
Aby tež modľyitwoie przyięli wzálemnic. 
, Lecz ofobnego'mieyfcą , ý wolnego ucha, 
V ciebie święta Mátko, moia pragnie fkrucha. . 
Wfkok ią ręką podiąwfży od žiemiem dźwigńęla, 
Y widząc , że iey ćiżbź. niedo (maku bela 
Y ia fie tefz w Kościele nie. bawię fzeroce „wow! 
Wychodzę ;.y tę z fobą biore,do károce. , =.. i 
A {korom z nią do domu fwoiey śioftry zšiádľa » 
Bom tam gofpodą ftafa : rada, że dopadła 
Ofobnośći ; więc gdy iey pytam o Oyczyzng » 

Bo choć nie była Greczką , wżdy dobrze greczyznę 
Rozumiśła , tak rzecze : wątpić 0 tym fzkoda, 
Ze po ludžiách niefzczęśćie chodźi y przygoda, do: 

| iaki- 


| RE. aRozdfaóż Ofmy. 

W iakimem fić rodźiła, y chowała domu: 

Ztąd poználz, com zokrutney fortuny pogromu 
Vniofľa v yže fzczerze twoiego ratunku ©: =: 
Zebrzę o Mátko moia | (4-w'tym bez fzaćunkie, ©' 
Kilka wyimie kleynotow ; oraz wierzchney fzaty 
Vchyli, y nadołek ukáže bogaty ) ; . ' t 

Y ieżeli złe wrogi niéprzeftang frożeć ,. saa 
Ktore dom moy: zmicízáty: niefzczęśliwie ; możeć 

„Mnieśietote ftrapioną , torco mam. przy fobie: > 
Pożywić, y przez nędze «: nie da mi ydź w grobie. 
Zdumiśłam fie widząc to,:y powiem  prawdźlwie ,“ 
Ze y. w Krolewfkim nie mafz bogatfzych Archiwie ` 


or Kleynotow , zaczym znowu. pilno ią uwśżę > 


Lift od Dź 
Alcci Mi. 


Woftatku , kto by býľa powiedźieć iey każę; 

Jeftem, rzecze: sierota teraz utrapiona , 

Zyčie me w tym; ieśli bydź mogę utaiona. 

Nie zdraycam,'nie wfoczegá, nie trefunek mie tu 
Kedy ku Oyczyftemu co tok zieždzalž: świętu 
ZER 3 owo malz y lift do,šiebie pifany; © 
Od matrony zdźiwiłz fie;żeć ct 0; nieznany ; 
Ale wierż mi, že zacney, 4 zpodufałóśći -` 

W fwdy potrzebie godnieyfzey twoiey przychylnošči. 
Matką to moia droga : y dami do reku, 1011. 


Liftton;' ktorego Krolu fľuchay: krotko! dźwięku ; 
Jużem:byfa nawiekio niem .zśpomniśła s> 


iśiemi. go tobie: kwoli umyślnie fzukała. sedo: 


tki Theo- ° Alcea Seleniflie moy, pokłon przynofzę > 


s 


kryny do Z€ čie znam 454 ty imnie mie : niedžiwny fie swo | 


Seleniffy., «3 


30; 


aa 


od Ktokolwiek: wcnočie žyie , iey to włólna pracá » 
„3 Choč bý fie ktył namyślnie Háwa go-námacá: 

Nie poľadžiťby, Górki Krol nátwoim donie , 

Gdybys nád Gie cnotliwfza byla wtey koronie. -- 

Y mnie:chočiáž /w dalékim y głuchym powiečie > 


„© Borňas między:grubemi: národy kładźiećie , 


Dofzła fława ;: |oszńcna mátrono Ortobie bętura 20141 
Oýczyznú y álem y dá śda vinná lobielsciliy +: 

Ze nam dotąd nie mogło. przyść do znaiomośći, ` 
Ale fie przećię zmiłuy y użyi litośći. . gehi 
Aczerrobca-národem lecz żem utrapiona; ~ 
Bez rady zá y zprzyiśćiół cale obnážoná: 
Przyim wfwe ręce, medžiečie, ićdyną ochłodę 
Sercá „ áni čie ná tými ©Páni! zawiodę» | 
Wyfokičy krwie dźiedźiczkę : ińko čigžkie wały s], 
Jadowitey „fortuny dom! nafz poiniefzály gi 
> ZA Becr Co 
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Co nas w te niefzczęśliwe wegnálovobierzy s“ 
Wyrozumicíz: prawďžiwie: z corki: moicy fzerzy. 


! ; ane A ŻE area 
Ktora ftokioć lzczęśliwaj wtym niefżczęśćiu; ieśla 


Do ciebie ią Tafkawi Bogowić zániesli.::1/. o v) 
Gdźie:y żyćieszńchowa; nád.ktore,nic drôzy: : 

Nie fzacuiem , poki: fie zła fortuna ftóżys „109 
Y cnoty ktoréy.w tobieima obrazy wyte s ilošsi © 


fwemu urodzeniu: znaydžie należyte 
A 


Miefzkanie z wieciey: day žyčs y broń od: pogrzebu. 5 


„ Oddaigć ią, á čiebie Páni moiá niebu. 


Theokr 
ne Ścle. 


niflieprzy 


Y tamiieśli ná źiemi śmierć” dni «moich fkróćigi'» 
Odwdžieczáč nie zápomne:tákicy tey dobroćl. 
Wžiawfzy tedy: liftrod nicy: pilnie go oprzéczytam , 


y- Potym, go z4 przygoda tóka; była? pytam. 


Więc pocznie :u Qyczyzną:mifzeroka Gallia „c“ 


godę {wo lam gdžie fie «z niezmiernego iežiora wywiiś AYN 


ię powiá 
da. 


20. 


Sláwná rzeka Rhodanus, y do morza wáli, > 

Imię mi Thcokryne Rodžicy nadali», v 

Oycam miáfa flawnego, y meltwem, y cnotą: 

Y ácz smále: Króleftwo', miał koronę złotą. "+ 
Treutakommilkóndorus ; to miáť imię fwole, 

A. ińk zfzedł cztego świśca, odumar nasdwoje: > 

laż iuż była. dorofła: brat fie: uczyb chodźić „% 

Ach kto ma bydź śierotą y lepiey fie'nie rodžiť!“ - 
Miśl brata ródzonego', rá ten był 'przezwifkiemo* | 
Ikcioban : więc gdy fie śmierów widžiáť blifkiem | "> * 


Przyzwawfzy: go do $iebię,y przez iwfzć>prośil/. Bogi „ | +: 5 s 


Jako” mu Jowifz miły, : iáko Plutot fropi ss 13 32 > 


Przez krew śćifą , przez:oftre przyródżenia boycá ,.4t': 


PA pre fpolnego: z Rodžiéieľka: Oycá , 

Zeby fie. mna, vy bratem, vy zofłałą) wdówą 104 9 
Opiekał ; coon**z'płaczem pomielzáng: mową) 
Przytzekał , ý-przyšiegál zcydkoto fić z świśtem' 
Rozítaľ Rodźić , «do domu" fwego' wźiął mię «z bratem. 
Pilne mśiąc ftáránie o nálzey wygodźie,: | strto! 
Ktożby zdrady: witak blifkiem fpodźiewał fe rodžie ? 
Niefzczęśliwe takomftwo „otók že má krew» ánia -. 
Sławę, cnotę, przyfłoyńość „śmierć; grob, yiodchłani 
Malz wzgląd? chćiwego piekło, gdźie takie opieki , 


Odpiekśią pokufy złych ftrýtow ná wieki, y werso Op 
- Nago godźńł bezbožnik, 4by'nas tručizng 1 


cy 
} 


Zátračiwfzy , lam máfža čitízyť fie Oyczyzną. ">: č 
R wnálzým národžie 4 nie fychać byloti I 
rućizny : dákomítwosiey Gedas nóuczylo: wobè{, 


Opak 


7 


účast Nz O 
Opókożeś tosiezyniť ftryiu! niefzczęśliwy 4 * 
Mnie umrzeć snáležaťo hech by był brat żywy. | | 
Mną iego.zátkáč groby > mnie było wprzod zgładźić , 
Ktore fobie niernógę,”ani umiem radžié. s! ol 
 Pźdłeśj śliczny mloy -kwiečie, w okrutney zaraźie , 


u Y imieniem pawárza  Oycowfkicobraźie , 


Y fźwą Byś wyrownać: mogł z naypićrwfzyni-przódkiem, 
Mśdćił byś gókwwie meysnád tym fzkaradem swytodkiem, 
Frukty byťy ná wetach; ktore:przed sobiádemy! © 


„Srogi tyran šmiertelniym!-ponákrapiál iádem ; 


Te choćiśż: dofyć chćiwie głupie: dźiećię iadło', 

On go iefzczć częftował ; ‘z tąd mb w ferce wpadło 
Podeyrzenie : .gdyż džiečlom zakázuig wiele: s, 
Owoców: 'czyliś tyto ítrožu moy Aniele" " 
Sprawił > żem! śmierćj iw onem nie;pofknęfawecie , 
Acz niefzczęśliwa. moi ućiecha ná: świecie! | 

Y kiedy by-miwołno:było džis obierać,» 50 
Wolałabym niźli żyć , dźieśięć kroć umierać: , 

Z tymem. pofzła do: Mátki; á gdysku wieczor. 


c 


Džiečie: ftekáé poczęłorprawie do úmoru > 


Pofzepnę čicho Matce, toczégom fie bála; TEN 
Milcz, rzecze mi: iboniý ia tegoż poftrzegała,. 
Coż bylo więcey czynić ,: iuż nád kondiącym.ł 
Tylko ćialko kóchanenzdróżem 162, gorącym < 
Skropić : á Rodžičielka podobná. INiobiei: v.) 
Kámieniála „ nieftetyż! nó:fynowikim grobie, 
Tedy, zniofł tyran.patrzyć s kiedym śliczne ocžy » 
Závwierafá: twarz tylko fzkaradą oftroczy» 1 0 
Czoło wrzeczy pofępi ; žal mn go, coż gdyby? 
Do fercá wierutňego: doftść ińko fzyby? © > wrs + 
A tracąc slád tručiznňy-, gitzech popychał grzechem , 


si» Przyńdgłać pogrzebówi /tolkážal z pofpiechem. 


Zal mu tego przyczyną > «Mótki moley złoty» o: 
A ono fwcy pokiywkę czyniący "USCROLY. | 55 
Widźśłyfmyć widžiály, -nścozły człek koli, 1 
Lecz czófem dobrze milczeć, gdźie człowieka boli. 
Gdy by: poltrzegť okrutnik „že fie Tego (zy dľa s ooi ™ 
Kola zwôru: ftargálby. refpektow wędźidia. ika > 
Podobnaby fie nadmnie-bez okolicznośći, y og mii 


. Rozłapółz ávy: żyćjem dkroćił.by żałość. 4 vilse 


Już ciało do pogrżebu. ftafo namózane gbg w: got Y 
Już były do-dómentow diewiśfty zebraňe s! 204.1 
Gdy mnie do ofobńegozó.tgkę pokoia x b” 


| Wźiąwizy , ták. pocznie! mowić droga” Mótka moja) 


Ece3 . | Czego 
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Czego pierwey żałowść „ ktoréy pierwey ftračie!. = 
- Vpłakiwść 2:4chinie wiem dkqro weýrze náčie!.,. | 
„Gzy fýná malutkiego? ktory nieznáť Oyca; > = 
Nic wiedžiáť, że domowy iwięcey fzkodźi zboycá. | 
« «tePoftronny żłodźicyi w nocy dkráda fie: po čichu , 
Swoy otworży:omóiący klucze bez Wytrýchu. 
s Czylisćjebie? ktora/mi ty mžer- zly rezlek kfztałtem , © 
Albo więc gorfzym 'wydrze::z ręku moich gwśltóm:. 
Južež brat twoy-niežyie , nie cznie,coboli, viis 
Ty żyiefz okrutnego człowieka do wolis: S 
Jego iuž nie wročiemy ná wieki: z záproža 
Smierći : ćiebić záchowáč , ieśli-łAfka „Boža 
Przyftąpi., uśiłnię; y w ták trudney dobie, 
Bog niech będźie pomocens my radźmy o fobie. 
Gzás krotki, tyran'czuie;cy ná gardłe: ftobs 5 bis 
Ani fie ludźi wfłtydźi „ Ani Boga boi. 3 +! 
Ná ono nórzekśnie:, y náfz płacz fetdeczny , A 
Drugiego mégo ftryia , fyns brat moy ftryieczny >“ 
Nódłzedł nas ;«Praxetas go po imieniu zową 
Człek dobry , *poufały : 'ten'zmiefzśną mową: --. 
Odłożćie Izy śieroty  nśsinfży czás, rzecze: S) 
Radźćie © tobie + bo gdžie! dźiśj nie učiecze z „1 
Dwu dni żyć Theokrynesiuż.anie może dłuzy , 
Ták nákierowáf, ták"iey-okrurnikipoflúžy. i> 
Včiekay idk naydalcy śioftro mlôiá „šiuž či: : ziq 
Grob wymierzył :. iuż ućlecrpotynitnie dopuséii s>. 
Srogi rpi yy nie dufay lłronom ogrónicznem „v 
Y tam by čie wýmiácai fpofobem roźlicznemtstsi w: 
Ma zľoto, ma żelazo, traćiżny, ysidlay os otos 
"Táka zówźiętość w ferciw tyrańikim obrzydłalo! oti „oz 
"800" Ná co ffietwśrdoufła żądza raz upárľa s: A 
~ Rýchley iágnie wilkowisiwydrzeć możelz: ż gárľa. 
Ná to mu Rodźićielka 'móia rzeczeszpľáczem: =: 
A coż my niefzczęśliwe winie málac fie ná czem 
Wefprzeć fobie: radźiemy ? ty moý“drogi! fynu b: 
P okaż drogę; y wywiedź ztákiego terminu ; 
Więc fuchayćiey odpowie «> iuż to wiem dowodnie , " 
Ze dźiś tracąc sslád fwoieý bezbóżny ftryi zbrodnie „| 
Nim go wyda etučizná» pogrzeb ftroi fzumny s!“ 
Spóliwzy Saks; popioť:do Oycowfkiey tnimny: ` 
łoży: 4 gdy zapálg: wonne iegółoże, © © 
Ciebie niecliájeWfzeczý žal“ ferdeczny przemoże; 
Zrzuć wftyd z €żołag y biegay kolo ogniś „ámiele „> ' 
Cifkáý "we nárzckálac“ kádžidľo,-y źie a3. 7X 


A wtym 


Gdyż by pádľy napięte , bez fkutku fortele. 


Rozdžiáť  Ofmy. 4 828 

A w tym iák będźiefz mogła uczynić nayfnadni , 

W počiemku fie do mego miefzkania wykradni. 

Ia ćig we drzwiach bez świńa: czekam ; y pochodnie, 

Y ulężefz w mym domu poki nie ochłodnie 

Złego ftrýia: záwžigtosé ; tym cząfemtefz zwykle, 

Niebo fie nas użali, y zśideł wywikle. 
«Bog twierdza niewinnośći; kogo ma w opiece , 

-© Nie zśfzkodźi choć fie nań zła fortuná miece. 

«Niech fie na jego zgubę nieprzyiśćiel krząta » 
On gózewfzech trudnośći y żalow wypląta. 

A ty Macko ftrapioná zmyślay fmutek cudnie, 

Y pľácz s wfzak:'teiz mafz 'czego płakść 'nie obłudnie. 

Płacz żeś corkę S utračifa z fynem 10: s : 

Zeć tey nocy zginęła między gęftem gminem. > 

Boć iedná bieda 'człeku nigdy: nie dobodźie , 

Zal fie zśwfze do żalu , fzkoda ma ku fżkodźie. 

A gdzie fie w dom zapląta žalobá y zgrzebie, 

Tam lez dofyc: pogrzeby: częfte po pogrzebie. 

Przypádliímy wfkok na to: prętki namyfł w ftrachu :. 

Więc gdy čiálo ná: pełen kátáfalk zapachu > 

Poftawią.; y zapála iako zwyczay fłarys © +7 

lam z lśmentem okrutnem niefzczęfne pożary 

Raz: y drugi obiegła , chyžo: potym w ftronę 

Skoczyłam nie widziana, pod nocną záflone. 

Y profto.do Praxety mego , powiádomu 

Gdźiem go we drzwiách zaftała, udałam fic domu.“ 

Ten wžiawfzy mię zá ręke, prowádži po čichu 

Y kryie między sčiány: gdžie weśćie ze ftrychu, 

Ktore dla wfzelákiego. przykrył podobieňltwa. 


Co fkoro zrozumiśła, ledwie:do (záleňítwa ` 


Matka moiá nie przyidžie z fzuka, biega, pyta, 


Ikciobána prośi; y zá nogi chwyta; > ` 

Aby fzpiegi rozeflał ná wlze ftrony świata , 

Zyć nie chce, Jesli fie iey nie przywroći ftrata. 
Wosżedzy: fięzogo lęka, śby: z śmierći bratni, 

Do mordu y rofpáczy nie przyfzio oftatni. 

Nie wiele: trzeba było okrutnika prośić , 
Záraz: po wfzyftkich ftronách kázať to ogłośić:: 
Kto by wiedžiáť, że żyię, lubo żem úmárfa , l 


„| A nie dať znáć?> ná tych miśft winien będźie garła. 


Kto zás a mnie prawdźiwą przynieśie nowinę » 
Ná ktorakolwiek ftronę ?' będźie miał daninę. 
Bowiem mu o mnie wiedźieć należało wiele». 
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Ták kiedy przez czás długi fzukáno daremnie, 
Byli y oczywiśći powiądacze ;-ze anie 
Jedni, kiedym w przyległe fkoczyła iežioro 
Widźieli6 pułnocy s drudzy záśie fkoro 
uż było po pogrzebie że zśrazyw tym czešie s " 
Załobliwy flyfzéli głos moy w blifkim leśie. | < 
Już czcze z-domu wynośi; mary moiń Macka, . 
Litniąc niefzczęśliwa fwych dźiśtek oftatka. 
"Flncze pierśi, rwie włofy » narzeka, y wýie, 
Y mnie żywey okropne fprawia-exekwie. 
Więc. że człek;czemu-by'rad, temu .prętkó wierzy s. 
„© ityran fie:tefz w: fwoimoftarśniu ušniierzy. : < 
Lecz trofkliwa Alcea 'nieprzefłańie; radźić 3.4 sa 
Zeby mnie ziego sidet: mogľá wyprowadzić -- - 
Gdźie ná mieylce odlegle.z 4 tym:czálom z milodžii, 
| o ták "grzeczny Ktory fie nágodži s 
Ze frogiemu'drapiezcy zażgnie w gárle zgági x 4 
Wžigwízy nań zoną pomíle w dźiedźiczne poľagi: 
Długo myśląc: dokadby:obročié mię miśła , 
Tu fie naybefpiecznieyfza drogá: pokazała. 
Bo že y znaiomośći nie mafz, y fkrewnieniá:, 
Vydziemy podobieńftwa náfzego fchronieniń, 
Nie fpi derce: złośliwe, chôčiáž mruży oczy 
: Wrzeczy gdžie indźiey mierzy , 4 gdžie indźiey 
Ty iedná święta Páni pod okrągiem floúcá., |... ( fkoczy. 
Bądź Mátka bądź niewinney dufzy mey obrońca. 
Niechay oko fpłynione pod twym: ćieniem śmiele 
Zmrużę, y twarz ze floncy ofufzę: kąpiele. -i 
Lecz do rzeczy! wracśiąc , iako to ucichło , 
Szła do Ikciobána Matka moiń rychło. 
Prożno rzecze Panie móy; prožno płomień 'duśić , . 
Trudno co w ferce wmowić , trudno go przyniuóić. 
Ktož wzdy widźiśł niefzczęfny túťow Gorki moi š 
Ani fie żalość moiń ináčzey ukoii;: „9 > 
Aże poślefz do Delphu ; gdźie w;złoconey miedźi 
ierne ludźiom Apollo daie odpowiedź. oo: o 
Bogday były prożne łzy, y moy płacz śierocy!-- 
Zyjefz X czyliś iuż w wieczney džiewko moiá: nocy? 
O iikom wiele razow tego Bogá lalki Bci 
Doznśła! ydźiś jego ná pierśiach: obrafki +, ! 
Nofzę : y nośić będe; -zezwol tylko Panie 5 25% w. 
A ia inż ná fie wezmę: tey drogi fardnićiyrow + 
Praxctas.twoy fynowiec y grzeczny; y (prawny... | 
Jóślić fie zda, do tego niczym nie zabáwny-v“ +» 


W fpol- 


© Rozdiół Ofin. 
W fpolnego żalu z námi zoftaląc regeftrze ; 
Zyczliwie nam uflužy, y zgubioney šieftrze. 
Przypadi Ikciobanes, y chwalił obfzernie 


Poswiádczáiac , tę radę, że nam nikt tak wiernie 


Nád Praxeta nie może wtym raźie dogodžič 
Wie zły człek, że y iemu koło śiebie chodžié . 
Potrichó, y należy rzeczom iego ná tem, 

Czy żyię? czym juž w grobie, láko życzed; z bratem? 
Tedy do ofobnego wźiąwizy zdobą mieylcá | 


. Synowcá z nie pobożnych mordow wynálelcá » 


Oddaie upominki; y wyborne dary , 

Te prawi Bogu oddalz odemnie ofiśry : 

Potym iego lamego občiažywízy złotem , 
Obowięzuie cnotą, śmiercią, y żywotem , 

Zeby od Apolliná wtoćiwfzy do domu, > 

Nie prawił odpowiedźi , wprzod śiebie, nikomu. 
Mało to, com ći dźiś dať, mało com obiecał, 
Juž či mey- prośby dľužey nie będe zálecál. * 
Dotrzymśfzli mi wiáry? prawi, y w fwym flowie 


. Stawilz fie? ledwieć więcey dać mogą Bogowie. 


Widžiáľ dobrze cnotliwy Praxetas cel, w ktory 
Mierzył obiecuiąc mu one złote gory. - 
Dla tego nie wzrufzony przečiwko nam w wierze, 
Wfzyftko złemu ftryiowi przyrzeka ná cerze. . 
Prętko potym wyiśchał, mnie wykradfzy cudnie» 

fkrzyni (pusčiť do morza Rhodanem ná fudnie. 
Dopiero w cudzožiemíki przed czálem nóięty 
Okręt, włoży befpiecznie, y zinfzemi [przety. 
Potym kíztaftnie wyfadźi, y iuż fie nie taiem , 
On śioftrą, ia go bratem, zowiemy fie wzaiem. 
Tedy do Sycyliey nie bawiąc Ízeroce » 
Wiśtremelmy pomyślnym pádli iśko z proce. 
Južem śmiele rá A je sá A, saa) A 

ożądane okiem Syrakuzy. 

Więc tesh > chceľz Mátko mieć w ffug katalogu» 


W fzyftko będe ftryiowi powinna po Bogu. 


"Ten zá mną, Praxetas ieft, w ták podiem odźieniuw % 


Vchodzac wfzelakiemu o mnie podeyrzeniu. 
On ći lepfzą dać Íprawg » y powiedźieć može » 


. Nieżyczliwey fortuny przečiw nam poroże: 


Te rzeczy tak vítydliwie, ták mowiła fkromnie » 
Zem czuła, kiedy áfekt iey przechodžiť do mnie, 
Tak jefta miárkowála : ták ięzyk oftroznie 

łą: że vfľowa nie wyrzekľá. proznie, 
onal 7 ; F ff Ziem 
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Ziemíka zgoła Minerwa, álbo druga fwada; 
A tu Radyrobánes, ná fłowa wypáda: | 
Słucham przebog! co daley: było, między wami? 
Tedy požalowániem álbo ofertami 
Zbyłaś iey? poprzyśięgam, że kiedyby była , 
Ná mnie ta utrapioną sierota trafiła, >, 
Nie fkuśił bym był chleba, oczu bym nie zmrużył, 
Dokąd bym mu ná piersiách (zábla nie wydrużył — 
Jego robot bezecnych; 4 tułow wierutny , « aT 
Y Oyczyznę bym oddał tey dźiewoi fmutny. 
łufznym ná okrutnika gniewem fie zapali, 
Smicie fie Seleniffa y onáfekt chwáli. 
Y iam tam między młotem ,“á między kowádlem 
Krolu byfa: tu litość nád czľekiemupádľem , 
` Zwłafzczą , ilem z powieśći iey mogła zrozumieć, 
Y z kleynotow ná ktore przyfzło mi fic zdamieć. 
Ze rodu wyfokiego : 0 coż było Pytść , 
Co każdy mogł z iey twśrzy, ziey jeftow wyczytać. 
Z drugą ftrorie przyśięg wiązała mi ręce , 
- Y uczynione śluby : te mi dwie ofęce 
Serce rozpołowiły : bo mię uiať fkrytem 
Krol moy, gdy mi ták wiele poufał kredytem. 
Choć by śioftra rodzoną , choć naybliżfzy krewny , 
Puśćićiem go nie mogła w zamek do Krolewny. 
Nákoniec iey odpowiem: że nikomu wprzody , 
Nie dam w požalowániu Panno twey przygody; 
Ratowść čie, zupełna we mnie ieft ochota : 
Coż kiedy mey ochočie zagrodzone wrota? 
Sámá zá kluczem žyiac zcorką Krola mego, 
. Nieśmiem przyiąć nikogo, bez rofkázu iego. 
Aleć moiá rodzoną ná mym mieyfcu ftanie , 
Y o tobie ták pilne mieć bedžie ftaránie 
, Jak o wľáľnym dźiećięćiu ; y ty iák u Mátki 
Wfzelkie wczśły , y wízelkie mieć będźiefz doftatki. 
Znácznie fie pomiefzáľa odpowiedźią oną : 
- Oczy nadoł fpuśćiła , z twarzą zawftydzoną. 
Potym fłówy fkromnemi: o! iákožby byfa 
Dobra moiá, odpowie : gdybym z tobą żyła „ 


r 


Ná mieyfcu ták befpiecznym nedzná, wyftrachana ; 


Będeć fľužyé życzliwie Matko ma kochana. 

Znowu mi fie do famey áž ukfoni żiemie, . 

Y zá nogi obľápi zuprzeymośćią, że mie | 

O wlos nie wyWroćiła : tedy wźiąwfzy do m1 
Serce , káže wlektykg parę záprzadz koni. 


| Rozdžtád Ofan: 0. 
Y šieltrze ią oddawfzy., ták w fwey głowie kładę, 
Ze ią Krol, do ktorego z tym ná zamek iśdę, s 
Przyiąć káže do corki: znowu niecierpliwy > 
Rzecze Radyrobdnes : coż wzdy. przebog żywy ! 
Vczynił Meleander? nie zaraz fic krząta? 
Do pomíty ? -y biednego żałuie icy kąta? : 
4.Nim fie ftary odważy; namyśli, wyfkubie, || 
Tym predíze niewinnego, daie mieyfce zgubić: 
«W siéi fgku fzukśią: tyśiąc fieim rodźi — o. 
_"Skrupułow wmhółey rzeczy; prawda że drwią młó 
Prędkośćią; ale fiesim fácnicý zás poprawic, _{ (dži 
„Niźli ftaremu czáľu, zbiegłego nádltawic. 
Łyfa ztyłu pogoda, śch trapię fie frodze!='*': 
Jeśliśćie poźno pomoc , dali tey niebodze? 
Iam tu przyfzedł: dla ulgi Matko moiá z tobą ; 
A ty nową zábiiaľz ferce me chorobą ; i 
Sam 6iebiem inž zápomniáť : bardźicy mig kłopóce 
Ta żałość , y okrutne fkrzywdżenie śieróce. 
Zal mičie Theokryne: śle wiedz niebogo , . 
Ze fie przyiážú śierocą nie fzacuie drogo. ia 
Bo kędy kto nie widźi niiakiego zyfku , 
Nie dźwignie ubogiego w naywiękfzym ućilku. , 
- Jako zás z drugą ftronę , gdy fortuná błyśnie, — 
| Przyiśćioł gwałt: co zywo do čiebie fie ciśnie: 
Odpowie Seleniffla: te okolicznośći; . ` 
Wfzyftkie do twey należą Krolu wiadomośći. 
Tymže fie Meleander, co y ty zapáliť > 
Afektem : także nędzney dźiewki fie użalił. 
Miłośierdźie go ku niey gniew ná fłryia tufzy , 


. Chce ią widźić, chce fłylzeć, iey fkárgi w fwe uľzý: 


Alem ia fłufzną tego dała mu przyczynę ; 

Zeby ták ná fztych wydał ubogą dźiewczynę. 
Co żywo by ią widźieć, álbo poznáć chćiśło; 
Więc ieżeliby fieią w zamek przyjąć zdało —— 
Do Krolewńy, tam závíze według fwoiey woli 
Może fłyfzeć; y wiedzieć od niey, co ią boli. 
Nie tylko Krol pozwolił , lecz rolkázať, żeby 
W źiąć ią do Argenidy , y wlzýftkie poueti 
Pilnie opatrzyć , zeby Ktolewná, z Krolewnf> 


; Nie iák z Panią, śleiak miefzkóła z dee s 


Nie bez pomity by nád nia, rzecze, ftryi przewodził ; 
Gdyby mię Bog z trudnośći moich ofwobodźii, 
Y choć mu fie odwlecze, nie učiecze pewnie ; 
Pobiią go śieroce izy wylane rzewnie. 

Fffż 


Tu res. 
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333 Argenidj Część Trzečiá 
Tu ręką Krol Sardyńfki uderzywfzy w rękę: 
Džiekuicé , żeś zleczyła moię długą mękę. 
Ták Očiec Argenidźiń miáť poftapié fobie, 
le rzeczy przerywść więcey nie chcę tobie. 
oż z śmiechem Seleniffa : iefzcze czas nie minie, 
Jefzcze tę chęć pokazać możeż: Theokrynie. | 
„ „Więc fluchay do oftátka : fkorom ia od Krola 
- Do šioftry powročifa : 'coby w tym zá wola 
Jego była, oznaymię: że tau mnie w drúci 
Pieczy ma bydź ; nie między poczýtaná fugi, 
Dopieroż Theokryne, áž przy famey źiemi 
błapi; y o rowne miefzkśnie z inizemi 
Vprafzá mnie flugámi , bez wízelkiego braku, ' 
Niechcący dać po fobie naymnieyfzego (zláku. 
Nózśiutrz iák doroczne ofiary odprawię , 
Tefkno mię, że nie rychło Krolewnie fie ftawię. 
Wiedzący, ińko wdźięcznym u niey gośćiem będe , 
Kiedy z wozu z ták piękną kompanka wyśięde ; 
Praxetas fie do Delpb ynie darmo fpiefzył , 
20. Gdžie go Ikciobanes ikrytem fzpiegiem przelzył , 
Y otym fie dowiedźiśł , że tam nie był, áni 
Dal Bogu upominkow : wie, co łą tyrani. 
Jednak Apollinowewźiąwizy odpowiedźi, 
Nie dfugo w Syrakuzach śioftrę fwą nawiedźi; 
Potym fobie zmyślemy , iáko ftryia zbľáznié, 
Bo ieśli nie mafz kiiá, y pla fzkoda draznić. ` 
To odprawiwlzy, fwoią pożegnam rodzoną , 
Kwápiac fie z Theokryną w drogę przeznaczoną. 
Nie mogłam fie z,ley wdźięczney rozmowy náčielzyč, 
Przeto chcąc ińzdę przewlec, nie kazáľam fpiefzyć. 
Ale coż ? ták mi rączo w icy powieśćiach zbiegła, 
Zem prędzey w zamku była, niźlim fie poftrzegła. 
Z Skoro uyrzy Argenis dźiewkę urodźiwą, 
nie Ar- Zdumieie fie. y okiem wnet, y myślą chčiwa, 
gcnidy Wfzyftkie członki twárzy iey, wzrofł, chód, y ruchśnie , 
z Thco- Przebiežy : á ia krotko, {koro przed nią fiąnie, 
a A Czego wfzyftkie fluchały , powiem, že tey dźiewce , 
fanic: 1€ dawno w morfkiey rozbić przyfzło -fie zawiewce. 
Cudzoźiemkaą rodem ieft : 4 gdy do Afryki 
19. Płyngfa , pádľa była Neptunowi włyki. > 
Ale kiedy Bog raczył, że zmogła fortuná , 
Oto ieft, wydarfzy fie z gárľa od Neptuna. 
Potym powiem w fekrečie., kto, co, y zkąd była? 
Záczym do niey Argenis ták przy mnie mowila : 


IO» 


30. 


Rozdžiáť Ofmy. - 

Jeżeli wdžiečzná gośćio » kochánem tytułem . 
Sioftry gźrdźić nie będźielz; więc ze mną ogulem 
Oycá mego corką bądź; y wiedz moje ferce „ 
Zebym z tobą w ea s WR Gs 

iła , niżeli fe kiedy tozftać z tobą: r - 
Rządź A y bądź Panią vranov to niech będzie probą3 
Obicrž ftopień, ktory chceíz, á ftanawfzy na niem, A 
Twym čie wfzyftkie fzanowóć > y czćić bedžiem F an 
Jeśli o {wych fortunach milczeć chcefz, y rodźie? 

s Procz mnie, á Seleniffy nikt o nich wtym ssd : 
Pewnie wiedźieć nie może: znowu iey w rzecz wpadnie 
Radyrobźanes: mowiąc ; nikttego nie zgadnie, 

Matko moia kochana , iáko fie dźiś trofzczę , 
Dopierom icy żałował , teraz iey zózdrofzczę. 
Tedy čie ták Argenis nie ználac kochála? 
Ták mile, ták fágodnie, z toba rozmawiała > 
Mogľaš we dnie y w nocy bez okolicznośći > zaa. 
Náfluchač fie wdźięcznych flow, napśtrzyć ślicznośći, 
Ktorey rowniś świát nie ma, Anjelikiego licá z | 

20. fOQdpowie Seleniffa : dopierożby czczycń — | 

> i W ten czás čie zdeymowśła, gdybyś obnażone 

| Z wfzelkiey widźiśł przyfady , ich myśli złączone» 

) Kiedybyś ich piefzczoty widźiał yigranie , — 

nA Ták przyiemne , dopiero zázdrosčiť byś Pánie, 
Kiedym ia Argenidžie ( przyznam fie do winy ) 
Oná mnie zázdroščiľa wzáiem Theokryny. 
Džiwuy že fie młodźieńcom ? kiedy oto famy 
Biśłeglowy , zńzdrofzczą fobie piękney a: 
„[Kochátyfmy fie obie: bo rzecz nie podob = i 
30.| Nie kocháč kiedy dźiewka przy. odo ene vaty 
| Kochałyfmy fie ale, ták ia, iáko ona; ou 
*Nie chčiáťa bydź w kochaniu ku „af zoná, 
Zgoła nie było .. s: a ja Te AE: > 
ie i ; fercá anny; ÓWY. `œ RH 
z. Tani fto low; niż dźieśięć bab zgodzić, 
À Ták wfzyftkiem Theokryne umiáa wygodžié: 
/Omytka w fłowiech Greckich „nie podobnie silá š 
| Jey fágodney wymowie ; wdźięcznośći czyniła 3 
| Ze nam częfto noc zbiegła, y poczęło świtać > 
40. \Gdy fie iey co zdarzyło prawić, álbo Czytać. 
Ze iednakie ćwiczenie z Argenidą miała S 
* Więc z nią idąc o lepfzą, czefto przegrawź A | 
„A żeby to czynifa tym nie poftrzežení s zit 
Wrzeczy fic chce poprawić, ug fic czerwieni. 
7 


335 Argenidy Część Trzećiń 
Ciefzyłą fie Krolewná ták częfto wygraną, 
Ktorą przed towárzyízka fwoią ma kochaną. 
Igła, kądźiel, y kroľna, nie znane iey były. 
Twierdźi, że, Panny ktore wyżey fie rodźiły 
W iey kraiu, w łowach tylko fwą zabáwe mála, 
Te rzeczy urodzeniem podleyfzym fpufzczóią. 
„Potym y to umiała; y drugie wyśćigła , 
Choć iey w ręku wrzećiono, nie było y igla. 
Ale to wfzyftko frafzki , biegłość przy dówćipie , 
< 10:/ Gudowną w fobie miáľa, iešli kto wyfypie 
| Perły owe okrągłe ná marmur wytarty , 
| Tákie iey przypowieści, takie były żarty, 
| Ná pamięć Pilorymow, z Hiftoryografy 
1 Vmiśła : pełne fkrzynie. kliąg. móiąc y ľzáfy. 
| Zgoła w coś ią tylko tknął, coś pomyślił fobie , 
| Wfzyftko było w cudowney głśdkośći ozdobie. 
gs fkrzypic dopadła , albo pozytywu , 
Nie tylkó my, Apollo fam przylzedł do džiwu. 
Zgálť Orpheus y z lutnig, ktorą bľagáľ piekła +. 
Alem ták wiele mowiąc, mało o nicy rzekľa z 
Jeśli nam fama przez fie (makowśła ćilza , 
A coż tak [wobodnego miáwlzy towárzyíza ! 
Gdźie wefoły towárzy[z: doswiádczenie uczy, 
«Dobry? rofkofz bez koúcá, 
Ani lato gotącem , áni źima mrozem g 
Choremu wdźięcznym plśftrem , podrožnemu 
Zdrada Tákeľmy- żyli lubem otoczonć wezáfem , 
Likoge- Kiedy piorun uderzył z okrutnym haľáfem. . 
nefowa. Im kiedy motze ćifzey, im fpokoyniey ftoi; 
30. Tym zás bátdžiey [záleie , bárdžiey nie pokoi. 
Nie mogfzy fie Likogeň, fwego przedfiewźięćiź 
Doczekać , že Krolewná wynidžie z zamkniečiá ; i 
Wźiąf przed fié, y o máłľy włos człowiek wierutny 
Nie dopiął : lecz Bog rozproľ propozyt okrutny. 
Po ludzku rzekízy , choć fie tych flow ięzyk lęka , 
Rzecz była nie podobná , żeby iego ręka ` 
Minąć nas miáľa : już Kiol, y z cotką był w mátni, 
Bog ich wyrwał od zguby , mocą fwą ofłatni. 


20: 


wozem. 


Dwu Heríztow, zboycow morlkich, ktorych ufał wierze, 


z nog Przyzwawfzy, ną olobne mieyfce fobie bierze. 
Tym zamek pokazówfzy : cni Rycerze młodźi > 
Wiečie, że zawfze fzczęśćie, przy odwadze chodži. 
Tufzę, že lwiego fercá w mežney pierśi wálzy > 
Od džieľa Rycerlkiego trudność nie odftralzy, 
i Rownia 


zły byt nie dokuczy. 


Rozdźiół Ofim. | KĘ. 
Rownią bierze láda tchorz;: im fie ná co: Gz) 
Więcey odwagi ;. tym to fzacuiemy „droży. 
W tych murach; co widźićie przy frogiey zdobyczy» 
Sława, poki nád źiemią fłońce láta liczy. n. 
Ktora ia ośiągnąwizy, Pańltwa tego fzczyty > grać: 
Honorami wyniofę wfzyfłkie depozyty. . s 
"Tu zcorką Meleander zawarł „ mácie lavý Č 
Y czegom fie przez fzpiegi, moie mogł dowiedźiećt | 
Tu y lam ná dźiśieyfzy nocleg cále zmierza, 
ro. Zoftawiwfzy w obożie fugi, y żołnierza, | b 
Więc idko fie fam zamknie, y klucz weźmie: z ło b f 
"Wniść tam z męfką pod gárdľem, nie wolno ofobą, 
Jako palec zoftanie między kobietami váh: 
Zadney nie mafz trudnośći, obáczyčie fami. A 
Ni tam warta , ni Zoľnierz , ni surova O á 
To iednę dźiewczę porwać, y powiązać grzyba. ` <. 
Nie sera sisťaká fpiewál: przyftep tylko trwożył , 
Bo Meleander ftraże do koła oblozyť: SÍ 
Prák ledwie mogi przelećieć , „przez. ich ftanowi 03 
Od morza, y od rzeki wyfokie sietáíko, g 
+ naywyžíza drabiná nie mogła RE ać 5 
Y tędy trudno było fwey imprezy doftać. 
A dla tego nijákiey nie było tam ftraże; |. 
Więkfzey godźien pochwały, kto więcey dokáže. 
Rzecze ieden, rozboynik: ( pog potem» 
Ná gorące pytanie wylpiewa pod knotem ) A 
Ná mnie to puść o! Panie, moia o tym wi A 
Czegoż ręka nie doydźie przy odwadze człecza ? 
Tylko že nas dwu mało, ośmi trzebá s: 
„a. Nuž iefzcże Meleander w pokoiu nie zaśnie ? ER 
a Nuž go będźie potrzebá fzukáć w AERE ü 
Albo iáko więc bywa šiť nabędzie w rA uè 
Y bronić fie odwáży ? ludźie ná offuc ü a 
Krolewna przeleknioná z rákiego Afg M | 
Albo z zamku ućiecze , álbo nam fie chowa: 
V ftrachu wielkie oczy, y rada gotowa. - 
Przybierz nam towárzy [z0w : álbo my. telz fami > 
eśli każefz przybierzem fobie między nami. 
Y wźiąwfzy czego trzebá, wlzyfcy z chgčia sforną s 
iw Przepľyniemy przez morze poświatą wieczorną. 
O chwálebna odwágo ! fe SADY Sky + 
powie Likogenes: lercá mi przybywa; , 
WE was Ę y iuż iuż fwoich podiech śiągam 4. 
"Po ktore was O wielcy Rycerze! zaprzągam. 


W wi- 


„Aráenidy Część Trzečiá 
Wiyófzych ręku me zdrówie : dźiś ničch wpádnie w śiśtki 
Grzywacz , co teraz buia ,: y poydźie do klátki. 
Ale'że ná pofpiechu wfzyftka. rzecz należy > 
Ten bierze zakład, kto met przed drugiem ubiežy, 
Nie trzeba nic odwłacząć, bo ten fekret fzczyty > 
Może bydź między wámi dwoma bohátyry. 
Jednak fkóro do siebie przybierzećie (ześći , 
Jabi nie.będźie fekret, ale raczey wieśći. 

a was czekać we wśi mey tuż nád morfkim brzegiem, 
Pięć mil od žámku będe dźiśicyfzym noclegiem. zyj 
Tak fobie poftanowią, 4 ná nafzę klelkg , 

| Ják fiş zdało, fortuná (woig dała krefkę. | 
Coż bydź dowćipnieyfzego, nád fákomítwo može ? 
Już lata, iužy fkrzydła wymyślą rárože. 
Wfzyftko iuż niecnotowie mieli pogotowiu, 
Gdy Krol do nas przyiachał ; mieśląc byť na nowiu. 
Wicher z defzczem fzkárady : noc w tak ćiemnem mroku, 
Vízu, fľuchú, y oczu pozbawiła wzroku. | j 
A tu wedłe zwyczaiu, y danego prawa, 
W bramie wfzyftkich odprawi, fam z nami zoftáwa. 
Z tych jedni do obozu, do miáfteczek drudzy, 
( My tylko. koło niego ) rofchodzą fie fľudzy. 
ákoby (we kłopoty przed zamkowym progiem, 
fprzykrzone ftaranie puśćiwfzy odľogiém , 
Poydžie do nas ná čifza : 4 w prawdźiwym wczášie, 
' Strolkáne myśli wdźięcznym pokoiem napášie. 
Podobieńfłwem'o žadney nie śni mu fie zdradźie, 
Woyfko w przedśie, 4 morze czuiący ná zádžie. 
Owlzem fie zdał daleko welelízy na cerze, 
. Jakofmy doiádali fpolney z niem wieczerze. |. 
Pytał fie mnie co w ten dźień, dzdzyfty y plugawy 
Zagry? co nalze Panny miały zá zabawy ? 
Odpowiem iako w báykach záwfze fie kocháfy , 
Ták im y dźiśieyfzy dźień zbiežať ná nich cóły. 
„Coż ći, rzecze, po baykách? famaś bábo bayka, 
Prožno zmarfzczki trafioną zafłśniać kitayką. 
Wfzyfcy ludźie , dopierož my w tak poźnem lecie, 
/Baykamifmy, y dźiećmi drugi raz ná świecie. 
Bayki wlzyftkie obroty, wfzyftkie náfze dźicie, 
My fie w roch rozfypiem : date wiatr rozwicie. 
Bedali -ie tefz po nas ludźie fobie bájač > 
olnoim wierzyć y nie: ychwálič, y Ťáiač. 
Alećy mnie powiedźieć, , wfzyftkie zaraz mácie, 
Co zá wota ktorey zwas w tym były fenáčie? : 
| i a 


ho Rożdźióżć Ofmy. 


Ta fie śmieię : KKŻ iednś ico-naybliżey: ftafá 6001 5 


One fwoie wymiyfy kawić poczynafa; =u 2.1 501 
T ożalspyć stalo? leni sim ezálem ftarufzck 4 
Drzymať: a iáko głowa dopádľa podnízek gal ui ` 
Záfnať: na tymże łożu, na.ktorym(y śiędźiał:: po DY. 
W ięo;że kazdy ten przymiot iuż do'niego wiedźiśł; 
Ze nie nádno ufypiśł kiedyprzebudzony ;* 


„v Wyfzłyfmy wfzyftkie čicho 3 sftoczek! zapalony 


Poftawiwizy*w kominku: każda do fwey cele, 


- Anim flugá Krolewnie poprawi poer 


Zboycy 
w zamku 


. 


Y ia, y Theokryne, *żefmy .z nią fypiály + 

Obiefmy z Atgenidą , u ftoliká ftalyca 202) 1313771 R 
'Gdy ufłyfzem , nád zwyczay, y wfzelkie mniemanic » 

Szelet, y A. nie luby, y čiefzkie ftapánie. 1>" 

Prawdźiwiem aż do tego rozumiała czálu , 

Ze'dźiewczętarigraiąc przyczyną hałafu. 


Grożę im famś wfobie;'śż Íkoro: fie chyżem, * * 


/Zbliżą ;krokiem ; ledwiefmy wfzyftkie páráližém " ' 


Nie pádľy : iuż głos męfki, iuż oręże fłychać , U 
Już nam ledwie nie przyidźie od ftrachn pozdychść. 


= Oni do drzwi: z fzkaradnem przypádízy bałuchem 


Raz, y drugi w nie frogim uderzą óbuchem. 


D , m 


„A Nie dźiwuy , že wfpomniawfzy ftrach okropnóy nôcy 4 


Dygocę : fam Bog mnie ftrzegľ od Gigfzkiey hitmocy. 


"Skoro drzyi odleciały #"áZ widźiemy' z golem = 


+ Sľucháy Krolu3* co nafza umie białagłówa? 


Wielkich chľopow .orežem, idąc do nas fpoľem. . . 
Krzyknę zátým čo zgáda“ á oraž lák w pewiią io ., 
Fortecę, w kątfie wćifnę pofpołu z Krolewna" i 7 
A möi Theokryne : Tkheókryne owa; - ów 
Skocży od nas ták ftrafzncy, weák 'ogroriney CETZE > 
Y profło fie dorowych rozboynikow bierze i" č 
Ktorzy nićfpodźiewśnym pomiefzóni dźiwenej "" 


- Patrzą tylko po fobie já zżelśzómktzywem " 


Ręce iwyžey nad'głowę ogromnie wynieśli CH taak 
Wącpią ico dalcy:: robić : Ww takiem razie; jeśli» RZ 
Pannę bezbronną rąbźć chłopi mogą? áli © 
Ta pietwfzego zaślepi ý pięśćią zawali > +7 
Y záraž lewą ręką dopádízy mu gárla 5. - 
Prawą, pátalz šiezýfty ;; w lot zgórśći wydamla““ > os 
Tam w fowiech nie ták pretka, w mówie nič.ták chyžá pois 
Jako oná w obronie doftawfzy páiža 00 0. a” GRAM 
Od tegoż; od ktorego doftáľa y miecza» . JWRC T, 
Wrzuči ná fie :” żdrewniśłam;- widząc že tie człecza, 
Ggg MP 


E osi a Won k PAS CA 


ká 


> ||... "alrgenidy Część Irzečiá 
opierez nie dziewiczą ratuie mas silá s. +7 
Jużem fie nie ták bała , dákom fie dźiwiła. 


Rozdziół Džiemvigty. 


Y droge iey zachodźił s tym go wita mili R 
Im fie bárdžiey z poćiechą {krytą derce. sili. 


Dru i o 14 tha in ME Z a j a c z | ł 
$iego ińkostnie w kark; Z w. mgnieniu oká + | Nie mogfzy iey ogariąć » to ieftem, to flowy» 


z tuľowu, ták z beczki wybuchła pofoka.» =: 


Powierzchownie. wydaie lákis afekt nowy. 


© przez: oň pokoy długi, tam gdźiefmy fie zbiegł Toia AZ, bo ni 
Mnie: z wng O $ zlo go "O Y> A chroniąc, żeby tego, nikt nie: oftrzegi ponis 
nić; z Krolewną došiegľá ze pofadzce z cegły: Obfzerną A ja dal GA dłoni 


Dopieroż. Theokryne gdy: b upofóczy; «i 017 o" 


'S$elenifie: ktoremi gay wedle ogrodu 


ym šmiéley, tým:odwážnicy ` zayrzy: drugim w oczy. | Krolewfkiego zálecáť z przechádzek y chłodu » 


Temu fztych poda w piersi; "tego utwie w zeb 
ka) pchnie, że zá prog dá wykaś skoby. 
ie rychlo. fie poftrzegą, že to nie przelewki ; . . Rogi 

e e: lekce nie wśżą ; nie wftydzą fie: dźiewki. BE" 
ii ap % sieka ná iednę , wfzyfcy fkoczą do ni; a "PR 
az a zobú ftron > fzczęk, zgrzyt oftrych broni, 
ea: rzyk ftrafzny biśłychgłow; bowiem wízyftkic hur-, 
Zig pie do nas: rzeki byś, že to drugą fzturmem (mem, 
rak g biorą Grekowie, pełno krwie y potu ; 
+m nas więcey przybywa x tým tefz więcey grzmotu. 


„o ROZDZIAŁ Dźiewiaty. 
AE Selenifj z Radyrobánejem , Argenis; zá. przyśćiem 
set o aerala > przerywa y y przeczumfy o zdradliwey mócbie 
A cy 9 A fragi /woiey s inż fie iey w fwoich zdmyfach firze- 
Pad oliarch myśląc o pomrośie-do Sycyliey y defperackim le- 
úrfirvem kmartany , „ktora go długo trapidń 5 zbywa. 


SZ usháigo Krol Sardyúíki , to ramioná zżyma, 
pt O. oczy wytrzefzcza, y gębę odyma. | 
Ch gi zblednie iák chufta , 'czafem fie zapłonie, 
ż A oniecznie dofľucháč z tylko że iuż fłonie 
Zi + arnią wpádľo koley. : iuż ku morzu miefzy > 
] ipi wilgły od rofy.,, y czas był wieczerzy: jiou 
"AF KAC coś mowić Sejenifľa: ćhćidła z . 
e ly ie z bliźlzey, Argenis forty ukázala: > - 
na dopto pierwłzy raz w oczu niu ieft folą:; : 
: atka milczeć przyfzło „tylko fie zezwolą z. 
x 70 E? iáko Tytan. zľotogizywy wfłanie,.. - T 
koca y z ie ná toż mieyfce znowu nie miefzkanie. 
fic zefzła „ie bárdzo byľa rada gośćiowi Krolewná,: “ 
w ogro- Se uż no: wyfzedł , tego była pewná. 
sk ha páva Y 28y famey potrzebá ofobno , AL 
By sach cos ma fekretnie oznaymić. podobno» o- 
_ Scleniffz. PO wefelíza wracáfa, niż: zeo 


5 y , i s (zdá # - : z ją r $ 
4 Aże Radyrobánes Pomknąć. daj SA) 


Y dro- 


Nie naygorlžy. Poeta : tak ie podawáfa » 
10. Ze y owego doich czytaniá wzywała. 


Jedyne. oko nie dofšľego oku... 

Nichá : ży ktore trzyfłakroć doroku |, 
Stviát ten opędźik , y coś mód to WIĘCJ s 
Zeć. ledwie zdążą dwanóście miesięcy. 
Zniei w kupę mfyfikie ozdoby podniebne s 
Zwieś rowne lafy , „ogrody chwalebne s 

Y przyznay , iešli okrom tego gó „ 
Trzebń ná źiemi ludźiom Bukát ram. 

W fyfiko cokolwiek przezorney ndtuty >." 
W dofkonótośći wymierzyty Jury > 

Dank mu dać musi, y nazwać go fuopem 
TWfyfakeich ślicznośći, dni go potopem 
Neptun, áni go rowno z świdiem fiatem s 
Gľupi Phaeton nárufyť pożarem. 5 
O piękne Cienie! o śliczne ogrody! 

Mäťe piermfegá fimorzeniá dowody. 
Niechay fie Ida Boginiámi JBczyći » 


+ + 


` Niech. fławna w pfczoły Hyblá miody. Ji s 


Niechay wyfoki Liban finie drzemy 3 


- Ba tu Boginie , miody, J moOdrZEWY 3. ; 


Cedry, y mirthy » klon $erokolifzy >. 
Gľádka topolá s bobek A 

Vporne pólmy., dęby » co £ ploruném 

O fiukę chodzą : du źielonym runem , 
Ktorego żadne Aufiry mie pomroža s >. 
Wy/okie todt mnieyfym drzewkom. grożą. 
Tu cis od, [kázy atey wśćicklin). TOSMIE > 
Držace ośski, korzenifie fośnie. | 
Tu gładka źdwor, 131081 znaydžieß profi) 7 


„Gieniffa pE», J świerki, y brzofty.j «5 


Tu offarzak, y ogromne buki, | <A 
Tu brzozy gefle wiefiią buńczuki. x 
Rowne leficzymy , kedy fźrumyk wäfki s 
Prądem: Jpddaiąc, pryfká ná gółajkk 

e "a 


- Argemidy Część Trzećiń 
Kláromný kryfiat; pfłre liżąc glóźiki, 
A fen do owey kwópiąc fie muzyki, 
` „Ktora nátura fľodkiem [umem  fłroi , 

Mysi ludzką wdźięcznym zópomnieniem poi. 
Smieią fie Taki , J rozwite kiviáty „ ` 
Poizkiwdią, kiedy že fkrzydlaty ` 
Zepbir wolniuchnem fuflem tiefąc ufy , 
jon, rof mokrych peret fufy. 

ie ma iu mieyftá wilk, áni tu ze kła, 
Krew fikáradnemu Odyúcomi (ickló s 
Ani ogromnem lew tu rykiem groži , 
Šzukátyc omezey , álbo dufe koži. 
Nie fezenig fie tu tygrysi zážārűi , 
| „Ani miedźwiedźie , ani pfłrzy lampdrći. 
Niewinne damy. y ploche ielenie , 
Pierzchliwe farny, yłośie, te ćienie 


Rozdzińł  Dfiemiąty. 

Wyyfikie Boginie, y Bogowie leśni , 

Tu fie febńdzóią, tu Jklódaią pieśni. © 

Precz, precz plugdwe oczy, y nieczyfie x 

Czyfłość tu święta ma [kľády wieczyjie. 

Tu fà możnego Krola iedynáczki > — 

Kochane knieie , y lube przechadzki , 

Tu [ivoich dźiewoy otoczoná idma » 

Gęfło źieloną ćiefy fie murára. 

A kędy žiemie śnieżną nogą [foczy , 

Tam záraz goźdźik páchnacý myjkoczy » 

Y zá urwóną ná tych miafł cytryną , 

Rozwity kwiótek wyniknie ná ing. 

Slicžná Krelewno ieśli przyrodzenie > ` 

Kwidiki z drzew ná twe wytyká doikuienie , 

Ták žeby człowiek ferce zákrzemienieť ? 

Zeby fie ná twe poyrzenie nie zmienie? 
Tedy iáko ná pałac Pannę odprowádzi : 


Miefskáta : tu tef y zájaczek kufy, ET be SPE 
Podfkubfy (obie; wyprawnie uffy. | poň Przyiźcioł, y otoczon orízákiem SH p 
Ogár nie [koli, áni živierza tropi, gła po scPolzedł Radyrobánes ; gdźie pey roaie 8 
£owiec kręconych nie fławić konopi. 20, Džiedžiňcá, marmurowe MEET Heren 
Nie fłychać rá barapu, y trąby : lenifie . Przybytek Meleandrow ; chcąc iáko nayśćiśli » 

3 3 / * 


$ i odmianę.Swoy wyķonterfektowáć Afekt w iego myśli. 
Precz ztąd wygnóno ord, y iafrząby: ie wi Ed iego dyfkurs był ao inem, 
Tylko, że go mieć Oycem chce, y bydź mu fynem. 
Tu móaiąc czás Argenis, Selenillie rzecze : 
Aż dotąd nam fie zfobą rozmowić odwlecze, 
Matko moiá kochaná : tegom rozumieniś, | 
Ze čie bawił Sardyńfki Krol do s At 5, 
Nie dyfkretny importun; chočiáž: grzeczny: SR 2 
Ták długo nas pod niebem trzymáigcy obie ; 
Jużem: muy Ťaláľa : odpowie z poftawą 
Selenifľa : y owfzem, ták wdźięczną zabawą , 
Ktoreyem dźiś z tym Krolem niechcący zážyľa, 
Nie wiem jáko mi dźień zbiegł, iák noc náltapiľa. 
Słowa ima ták przyiemne, powieści tak fmóczne , : 
Że w nich [płyną naydłużfze godziny nie znaczne. 
Nigdy bym nań nie rzekła tego, ná mą wiáre, 
( Zmowy ná człeka, na lwa z pázutow brać midrę) 
Coż? ftokroć fwym nieborak wydał fie ięzykiem» 
Ze wiecznym twey miłośći zofłał niewolnikiem: 
Choć to wrzeczy ogradzał ; lecz iákom poftrzegła, 
Już mu ferce lampa twey urody zśżegła. 
Nie ze wfzem fie Krolewnie záraz podobśły > 
Człowieka nie miłego fobie takie chwały. 

Ggg3 


Nie maf tu krakow, áni wiefcza kracze 
Wrona, dni fie legna tu puchácze. 
Sowy, kúnincy, áni Jepi frodzy , 

Y lotni mieyfca nie máig rarodzy. 

| „„Kobuz, fôkoli, dni ofironośi , 

Zaden drapiežcá guiazda tu mie moji. 
Sliczne pópugi , málománe pámy , 
Wielkiey Iunony kocháne zabámvy , 

Synogárlica , gołąb fyioztoty, — 

Tedne Bogini miłośći piefczoty š 
Wyfinukty Tabędź , wożnik teyże Páni, 
Tu dobrotliwi żyżą pelikáni. 

Ná čienkicy misi fľomwiczek rokićie, 

> Noc ze dniem tącząc , fivey kięfki fowićie 

Linie; przy niem kanáry , y dzwońce , 

Uitnig z morza wychodzące fľoúce. 

Tož wmieyftych piáfat roźliczne kápele , 

Ze krotko rzekfy, zówfe żók w Kośćiele. 

Nie mag tu sidet, nie ma iemiotuchy , 

Zeby ná lotne lep rodžiťa puchy. 

sLecz wyliczóżąc źwierzęta y ptóki, 

Wiek mineto me. pioro przyfmóki 3 


WY: 
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343 ` Argenidy, Część: Trzečiá 
Przeto iey znowu pyta :, coż wzdy.czynić bedžie ? 
Rychło do Sardyniey na okręcy wśiędźie ? 


. Nigdy fie nie fpodźieway.;; odpowieiey, tego , 


Zeby miáľ dobrowolnie jechać; chyba, že go 
Gwáftem ztąd wyrzućiemy , ták zábrnať w miłośći 
Głęboko , że będźiem mieć. nieprzyiáčioť z gośći. 
Możeż to bez. oftatniey. nalzey bydź: ruiny ? 
Dufzkofzby Poliarcha w takie mielzániny ? 

On fam tylko iedyną tarczą y páiža > 


- Gdy fie takie ná nafze głowy burze zbliżą. | 


Lecz coż o nas zá táka Šwiát z niem.rzecze Íprawa? 
Pewnie nas niewdźięcznośći przykryie ofławą. 
Dobry im bardzo był Krol. Sardyńfki w tym czásie, 
Poki, Likogenefa złego czuli ná śle z 
Gdy ich mężną od niego o wobodžiť ręką , 
Zwyczayną u złych ludźi płacą mu niewdźigką. 
Bo poty dobrodźieyftwa bierzemy przyjemnie, 
Poki mogą bydź od nas oddane sw zálemnie : * 
Ale {koro możnośći náfzey doydą miáry, 
Nienáwiščia pláčiemy milę dotąd dary. 
Moiá rada Krolewno, cokolwiek potufzyć 
Záwžietemu Krolowi, niźli go obrufzyć. 
Niechayby z obietnicą wsiádí ná fwoie fodžie , 
A oftatek wcześnieyfzey odłożyć pogodźie. 
Teraz zwlec, á potym nic,, prócz z daleka chęci, 
Ofiáry 3. y czego chcą, niech mála natręći. , 
Nie mniemay , ábym iego trzymać miála ftronę , 
Nád twą fławę , y Oycá twoiego koronę. 
Patrzay pilno, żebyś zás, nie rzekła po czóśie ; 


+ Dobrześ radźiła; kiedy obie będźiem w prašie. 


Odpowia 


da Arge 
nis. v. 


40. 


*Łalkówie icy odpowie; žal fig mocny Panie, 


Kiedy cáľa eyczýzná nieprzyińcioł zbrodnią , 
Twego zamęśćiń bedžie gorzała pochodnią. . 
Czym czlek gárdži, y co dźiś od śiebie odpláfza , 
Jutto: fie tym. fromotniey tegoż zás dopralzá. 
Poftizegľa tu Argenis w páfzy. ná die śidła, 
„Już: fie gniewa „ iuż gryžie ná babę wędzidła: 

o miłość ma długi nos, y daleko $iegá , | 
Ale wnet áfektowi przybiera popręga. 
O infzey fauce myśli, ná chytrego lifa, 
Ktoreyby nie poftrzegľa fztuczną Selenila; ` 
Y wiey ią chce dof wegnać; bo to częfto bywa: 
Ze žwierz wymknie , ten wpádnie, ktory go przykrywa. 
Więc.fkoro ukołyfze w fobie rozgniewśnie ; 


Ze czľa- 


40%: 


-- Rozdžiáť Džietviaty. 


Ze człowiek nie opótrznie wte nádžicie wchodźi + 
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SW ktorých mu fie y naymniey potufzyć nie godźi. 
| Gdźie y nas; y fam siebie w kľopočie uwikle `. 


Kto złego ma káľauzá , w drodze błądźi zwykle. 

Złem zá dobre oddawść, pewnie fie nie zcydžie, 
Niewdźięcznik obrzydłośćią piekło, famo przeýdžie. 

Ale we wfzyftkich rzeczach, dobry rozmyd waży ; - 

Nie żałuie , niż czyni, kto pierwcy uwážy. i 

Kto pierwfzego impetu, fwoiey żądze Mucha ,, 
Pľocho poczniej, =w frzodku drzwi, 4 ná końcu dmucha. 


_ Wefoła Selenifa, iákby iuż puł rzeczy 


Miała rż iey Argenis; ták bardzo nie przeczy: = 
Ze záraž z Poliarchem, iáko fobie kładła , 

Słyfząc chwśłyowego , ná plac nie wypadła, 
Choćiśż iey go wfpomniśła : wtakiem tedy znoiu , 
Zoftawiwfzy Krołewnę wychodźi z pokoiu. l 
Ktora wípárízy ná łokćiu w nifkiem oknie fkroni : 
Przebog! kedyž. przyiśćiel? tegolim fiecponi . 
Spodźiewśła ? ktoreyem w niwczym fie nie ftrzegła » 
W tym mie ražic, o čiefzka żałośći ! odbiegľa % 
Komuž rozerwánego powierze fic fercá ? 

O niefzczęśliwa wízyftkich mysli mych požercá ! 

Z kim że będe fwe żale, fwe počiechy džielié ? 

Tedy fie ná fwą ftarość zdobyľá ośmielić Be 
Ná taką złość? od grobu będąc ná dwie piedži s" “ 


Ale gdźie. złe nie može, tám: babę nápedži. 


La í 


> Kiedyż komu fortuna, tak ftáteczna byłś? 
Zeby mu do wefela fmutku nie przyfzyła ? 

. Jako tež zaś nikogo „ tak ćięfzko nie bodźie, 

‘~  Odiąwfzy mu nádžicie, o prętkicy ochłodźie. £ 

Czego ty. dźiś ná fobie doznaiefz niebogo , ZOSI 
Gdy z iednę ftronę boli, z drugą ftrónę błogo. 
Bárdžiey iednak dźiękuię:, niźli fzczęśćin Ťále 3 “> 
Co daley będźie? nie wiem, y Bogiroddaię; 
Ktoregom teraz fáfki zrzejomic doznała, | 
Zem poćiechy {wey marnie zdraycy nie wydała. > 
"Tylko co mám wymovwié, áž ufłyfzę od ni, 
Podobieńftwo wielkie mych fekretow przewodni. - 

* Nie daremny opátrzney kunfzt to ieft natury > 

„Tduioże iezyk kośćianemi opafała murys — 
Przed ktoremi zamczyfte poftawiła wilya 

Zeby członek. famopas nie buiať zuc wały. 

Więc nim ie prętki:śfekt rozwiedźie do mowy » 
Rozum fľowa pówinien umiśrkowóć Ao 
s Y czło= 
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, bol. człowiek pámietaiac. má ták mocne, ftraże, 


Arfidas a 


Nie wfzyftko, będźie gadał, co mu átektikáze. 


powiáda To byłą, gdy; Ww Krolewfkim: báwifa.fie galu 5 
Argeni- W fzęgf  Arfidas;cy fzáty: | poćiągnąwiży „ktaiu 3: s © 


džie> © Pofzępnie iey dosiicha: ćicho „poktylomu ih ss 1 
AH 46 Uóló w Nikopómpowym ieft-Póliatch domus ` 


1. 


archo. Nikto niem ňie wię, „chyba: {koroi „flońce fpádnie, 
wym. Tylnemi fie do zamku drzwiami ze mną wkradňie. 


Czego, fkorô paiętnem dofłyfzała uchem; , 


19: Łedwie fie ták pod ćięfzkim wof ftrapii obuchem z 


Jako ná tę nowinę zdrewniáfa, lecz lórce, 
Każdy, przyzna. w tym raźie: mežney/kawálerce. 
Mizćrnóć iefł na świećie ludzka kondycyia s. 
„7 Gdysich rownosz frálunkiem, poćiecha zábiia, 
„ ďorsLada áfekt, gdy zbytni;. dufzę z niego ženie, 
„Gzégo fe Zadňe infze. nié-boi ftworzenie. 
Z tym wíkok do Selenifly, žeby ulżyć fobie,  : 
Kwápi (iśkofit rzekło ) y'ma ią ná dobie: so 
„Lecz:pôttizegízy Krolewnś Perekite: żrazu sssi 
* W igęzyłe fieukąśiła „+y woli urazu ceł 
` Śwey przyćietpieć počiechy, a ná fztych nie wyda 
Poliatcha; który fie dla nity. kryć mie wftyda. | í 
Nie wytrwá: dec: ale co-do gęby sliná, 
Przyniešie ; ińkakolwiek, žkadkolwiek nowiná ; 
Prawilzfwoiem przydatkiem : : nazóiuttz gotowy, 
Odprzyśiądz dics ieśli go dojdą tepinawy. 1 


tstDobreli?: dobrem; złeli ?: niyiti oddać komn, 


* slysbeszg Abaié toniczymiilz lepiey pokryiomu. 
„Bowiém.iáko/Gelanor doAfryki wrocily: «| 


30, Jefácze: byłfyey Poliarch gorączki nić fkročiť ; 


14ko Ge- - fer BRET] i © Ea 
anord Przeto go nie: w Kluipeisrkedy biežať dkoto sr: ox: 


Poliar. Jáko„byľo nárniowie: ale záltať choro ub: s 
cha po- W Lixie mi Hyanizby.;. tamelifty,sy Hôwne - 


y. 


ia: doOddawlzy imibrofkśży y powiedśk ńie rowne . 


Siły ma Meleander Likogenefowem : 
Ják fistrapi Atgenis z : wfzyftko iednem flowem:, 
oda do wiadomośći:; o:tym tylko: milezy > o) 
Ze mmi.zab Meleander pokazowśł wilczy, 10003: 
W'czymi pomniáľ ná czynione Argenidźie śluby ; 


40. O Archombročie mówiąc: inż mit-prawi czuby > 


Pychá:ná fbie „Ztosciľa ;: iużefmy mu táni : ; 
,„ Więczy” nic : że przyiáčioť! zapomniał ; to gani. 
v peč ańkicy Poliarch: odmiany poftrzega» © 
"teMóca drugich: ożogiem;; kto fani. w piecu legá, 
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Ze Archombrot w tey pływa, w ktorcy ý on Ťodži > 
A garnczarz fie ik żywo » Z garnczarzem nie zgodži. 
Zkad ta, rzecze, nienawiść? czy trudnož mu było 
Zrozumieć, že mi fłużyć Argenidźie miło a 
Prożne, moy Gelanorze, myśli y telknice » 
Nie nie fprawiemy pewnie siedzący w Afryce. 


Sycylia nas woła; niech ia, nie kto iny > 


Ofwobodzę Krolewne, z tákiey miefzaniny. 
Coż o mnie rzeką ludźie ? coż y famá rzecze? > : 
Czy fercá nie ma w fobie? czy mu ftrafzne miecze * 
Bárdzo porywczość oná Gelanora boli; 
Czuie, že Meleander nie dobrey naú woli: 
Przeftrzedz go w tym nie može, dať Krolewnie ffowo: 
Pánie, co miłość káže, nie zawfze to zdrowo; 
Vważ, rzecze, y Krola, y zniem Sycylią ; 
Jakiego nawśrzyli, takie piwo piią. aoi 
lie złe czáfem uflucháć, kiedy fugá radźi, —. 
Częfto podrwi, kto ná fwem rozumie fic fadźi. z 
| A im mędrfzy , tym bárdźiey; boto bydź nie może 
Ináczey , kiedy śfekt w człowieku przemoże, 
Káždy do ápetytu {wego ćiągnie rzeczy » 
Co miłe, to y dobre; á ieśli kto przeczy , 
Nieprzyiśćiel : ták rozum zła żądza. záslepi » 
Ze do czego podań to fie zda naylepi, 


Rada Ge- Wfpomni ná złey fortuny fobie traktámenty » 
lanorowaW tey žiemi opľakáney, wfpomni ná lamenty ; 


Zyie iefzcze Likogen „ y choć w fercu tai $ 

Mśćiwą potníte, zá twoim powrotem zápal. 

Podobno go fami dway. zwoiuiemy ? co mu | 
Nie śmie Krol z woyfkiem pola ftawić nie bez fromu. 
Nie kładź wigcey nadźieie, ma rada, w śiermiędze ; 
Iedź raczey do Oycżyzny, á w flufzney „potędze 
Wroćiwfzy, Likogená y z imprezą zgśśiiz , 

Ináczcý prożno koło Krolewny fie fašiíz. 

Nie ták iefzcze daleko zniofły mnie me żądze, 


Refpons Rzecze Poliarch , żebym do ufzu wrzećiądze 
ná nię. Zakłśdać miśł przed radą przyiśćieliką zdrową ; 


Kuroplochámi takich pofpolićie zową: 

Ktorym gdy nie wedle ich fantázycy młody 

Co poradźilz ? gotowe przylážni rozwody- 

Y ia čie radufłucham wtym moy Gelanorze 5 

Lecz wiefz, przez Sycylyiíkie do Francycy morze 

Ze nam iácháć potrzebą ; coż bym tu wykroczył ,, 

Gdybym do Argenidy ná kwadrans wyboczył > : 
Hhh Ina- 


Lekar- 
ftwo ná 
kwárta- 
nę" 
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Ináczéy nie podobną , uważ to fam y ty - 
Nigdy nie wyrozumie łaknącemu fyty. | 

` Smiátych fzczęśćie piśftuie, á lękliwey dufzy , 


Wizędźie grob, ná koniec fie marnie zświerufzy. 


Sámáč by o mnie rzekła, že.mi z przefzłcy trwogi, 

Kiedybym ia miáľ minąć, do tych czás drżą nogi. 

Nayciężcy ná brzeg wyśieść, naymniey wątpić fzkoda , 

Sámá fie do wlzýftkicgo okázya poda. 

Tylko mi ná to przyśiąż , že wysládíÍzy z wody > 

Odpowie mu Gelanor, nikomu fie w przody 

Nie oznaymifz , y ieślić iść do zamku: przyidžie , 

Procz iednemu tego fie powierzyfz Arfidźie. 

Bo iák fzczerego złota ná probierfkim głóźie , 

Takeś doznał w zwątpionem y Axrśidy rážie. 

Więc nie gárdzác Poliárch iego wiernem zdánicm, 

Slubiť mu pod przyśięgą, że w tym poydžie za niem. 
Což? duch či był ochoczy, lecz ciało nie duże, 

Ktore dotąd kwartána niecnotliwa ftruże. 

Y owfzem co iuż trochę poczynśła mylić , 

Zá náftapienicm myśli, znowu fie chceśilić. 

Febrać kąfek przećichła , lecz gorączka dľužy » 

Niźli przed tym dokuczá , y bárdžicy go nuży. 

( Nie cálefie Gelanor zadźił tą chorobą , 

Więkfze niebefpieczeńftwo odwłoczyła lobą ) 

Tefkliwy przy Doktoríkim Poliarch fyropie ; 

Ktotzy mu iedno idyko bite ná ukropie 

Jadać kdzali ,' aby w ták zemdlonym ciele, 

Przez dijety: nie miśla chorobá śił wicle. 


_Słychywół tefz'od kogoś, 'iże wino zbytnie, 


W człowieku tę chorobę uprzykrzoną przytnie. 
Więc tego Antydotu zażyć pofłanowi :' 


. Což zá dźiw ? ftoiącemu rzecze Doktorowi, 


. Niechay będźie co ma bydź, niech fie niebo iśći. 


Kiedy. od zbytnich poftow iuż umierać będe , 
Ze y żywota, nierzkąc kwártany pozbęde. 

ięc poki co śił iefzcze we mdłym cznię Ciele, 
ce fie z tą Panią: že iutro z poščiele 

ftanę pewnie; tákiego zážyie fpolobu; | 
Pr awda nie wiem, ná nogi, czyli tefz do grobu. 
Niechže dľužey nie leżę , jeżeli iuz parka, 
Krotkich godźin moiego dotrząła zegarka: 
Jeżeli tefz nie wyfzły iefzcze wići trzečie , 
Ani mnie Libityna do grobu nie gniečie ; 
Rychłą rezolucyą będe mińł w kotzysči, 


Lepiey 


> Ogra 


oe 


Rozdžiáť Džiemigty. — ©". 348 
Lepiey raz upásé , niźli wišieč bez. przeftanku > > > 
Zwłafzczą w takiem, W iakiem fa, rzeczy moje fzyan u. 
s, V mrzeé. mi raczey trzeba, niźli ftękać dľužy: 
44 Śmierć nie nátrze, gdy oká przed nią kto nie mru” 
Słyfząc Gelanoxr, że fie w.Poliarfze wzmaga. srsť. ( ży. 
Vporná w defperackiem lekarftwie odwaga; |, 
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Pocznie prośić niezmiernie, y łzy niieľzáč w modły, 


Jeżeli w'niem śfekty pierwfże nie wychłodły , 


Przez iego Argenide, y przez orfzak wielki mio" 
Przýláčioť wiał żyćie fmutney Radžičielki s: 


S» (Przez-Qyczyznę kochaną, Anioły, y Bogi SAN p: 
u =" Zebrze, žeby fam ná fie, nie chčiáľ bydź ták: frogis 


Aleć y Hyanizbe, co mogła, czyniła z 


Ye EA 


Zeby go iáko ztego przedšiewžiečiá zbiła. ` 


Wfzyftko to było prožnos bo 14ka od fkały, ... 
Y prośby , y fácye one odleciały. ' SPRA 
"Trwał w [woim! propozycie; toż ińko dźień trzedi.. 
Wracál fie z pároxyzmem ; wielki ogien niečl, 
S iuż w reku trzymśiąc pełny puhar winem > > 

śiadł fobie ná TE przed famyra kominem. 
Już fię čiggnie , iuż iówa, iuż go Žimná chwyta 

(ká ; 2 ktora nim fie do końca Rom č : 

Zafłatzałego fpory háuft falernu duchem” 
Wypiie , á wraz miekkiem odžicie fié puchem. 
Zaden Doktor nie chčiáť bydź przy oney, rofpaczy, 
Albo, iáko twierdźili, iednem fowem raczy, > ą 
Przy śmierći dobrowolncy : więc ty Bacche, prawi 
Z śmiechem Poliarch, kiedy tamči nie lafkówi, 
Chóicy bydź môim lekárzem, bo ieśli ná duchy + 
Y myśli człecze znaydźiefz u siebie fleyruchy > 
Jakoż daleko (rrádniey pomoc możefz ćiáľu ? 
A iuż go pocznie wino rozbierać pomślu. 
Potym śilnicy HA przed tym mniey pliáť > rzedzy » dzy) 
( Trzeźwiem zawfze y w piciu, fkromnym będąc w iedzy 


"Takim to nie pomoże, co fie w nie Wzwyczáig > 


SY fame fie pizutki w pokárm obračála 


Powfzedniem zážýwániem: y wino nie grzeie , - 
Gdy ic kto w śię bez miáry ná każdy dzień leie. 

A iuż febra moc trači, bo ią čiepľo parzy » 
Y gorączka telz widząc, że gość golpodarzy > . 

áko to częfto bywa, uftepowáč musi » S ii 
Gdy ią z wierzchu pierzyną, we wnątrz wino duši. 

Przez otworzone w Ciele mokrem GEAN pory, ` 

ego gdy otarty Poliarch był chory, ai 

Z ktorego gdy otarty A Zat. 


1O. 
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Znśczną cznie poprawę : fortuná przy duży 

Mfodośći , pewnie zá ftu Doktorow poflužy: 

Nićch puls zliczy, krew zważy ná uncye w chorem > 
“Jesli fzczęśćie przychylne nie będźie z Doktorem , 

Daremnie (ie zforcnie, prożno śiano mioči ; ci 

Przewlec może choroby , śmierći nie odwróci. 


ROZDZIAŁ: Džiefiaty. 
Poliarch uzdrowiony do: Sycyliey: przyieždža y y dowiedźiaw(ćy 
fie o.miktoryey Archombrota nád Likogenefem.;>hiemal w defpe- 
racyg wpóda; úle go w tym zámiefániu Arfidas. ratnie s y appre- 
benfją rozwodźi , daigc: znát. Argenidžie , że Poliarch tu fie 
w domu Nikopompotwym 3. ktora ckazáťa Arfdzie s; úžeby do miey 
ala). przybywał: zgoslicm. 0% vi 
Wisc iako podeyrzanych dni kilka przepędźi , 
> ae widźi ,.. że kwartány iuż weń nie napedži 3 
Co żywo mu wygraney życzliwie winfzuie 3. 
Ale wlzyftkich áfektem: Krolowa celuie, 
Ogárnač. [wčy počiechy nádžicia nie może. <. 


PoliarchoLecz Poliarch fkoro go uprzykrzone łoże 


we żegna. V a 
nie zp. X wolnij 


anizba, 


30. 


z co rychleý fie w fwą drogę wybiera , 
Prožno mu. períwáduie, prožno fzaty źdźiera, 
rožno mu twárz PO ftawiá we źwierćiedle, , 
Prožno niebogá prośi, y płacze: on wedle 
Swego pofłanowienia odieżdża koniecznie , 


, Zegna ią, y zá wfzyftko dźiękuić ferdecznie. ` 


Syn by wiekízey u Matki nie mogł mieć ludzkošči , 
Y dokad Zle, prawi, twoiley gośćinnośći : 
hab zapomnię o Pani; y wiedz nie daremnie , 
Ze malz iuge wiecznego, poki żyję, ze mnie. 
A tanie mogąc mowić przedeľzámi wiele : 
O moy fynu kochany , o wdźięczny Aniele , 
Kiedy iuž bydź ináczey, nieftotyż! nie može , 
Gdźie fie kolwiek obroćifz, wfzędy čie fzczęść Boże: 
Profzę , ieżeli kiedy popłyniefz tą ftrona , | 
Ach nawiedz mnie moy fynu, Matkę utrapioną. 
. „„Zoftátkiem wśiśdł Poliarch- do náistey łodźi, 
Júž im žiemiá znikneďľá , iuż żagle rozwodźi : 


Poliarch Wczefny wiátr; gdy fowitą przyrzeka nagrodę 


do Sycy- 
licy przy- 
- płynął. 


„Tym, co długiemi wiofły śiną tłukli wodę, 
Jesti w ten dzień, ktory im zamierzył , dopłyną 
rzegu Sycylyiłkiego : wfzyłcy zatym chyną >. 


Dowie- 
dział fie 
Poliarch 


o Radyro 


Rozdžiáť Dýiefiaty. 
Ták gdy fłońce, iáko gdy świećiły im gwiazdy, 
Dla dwoiákiey zapłaty robocze poiázdy : 
Zejefzcze y nie wyfzedł, dźień on zamierzony , 
Gdy zdaleka poznáwa Sycylyifkie ftrony, 
Ile fzáre wzrok iego puščity ftrzeżogi : 
Dopiero fie obaczył , kiedy katalogi 
Przećiwnych mu ná ferce rzeczy pegy razem » 
Zadrżał przefzłey fortuny rufzony obrazem. 
Gdy-fwoie poniewierki , gdy ludzkie niecheči 
Rozbiera ale wfzyftko razem to z pámieči 
Wypádnie, kiedy wfpomni Argenidę fobie , 
Ktora mu z głowy lego frafunki wyzobie. > 
Port był máfy nieznaczny , w ktorym kilkanaśćie 
Rybáczych ftało chałup , mil tylko dwanáščie © 
Od Eperektú j átam zfwey wyšiádízy nawy > 


bánešic w Wrzeczy ukołyłany niewczefnemi pláwy, 
$ycylicy. Myśli czekać , y áfekt Poliarch okroči , 


20- 


Dokąd (ie od Arfidy Gelanor nie wroči. 

Więc fkoro gofpodarza (wobodnie-powita : 
Nieznácznie go gdźie by Krol teraz miefzkał ? pyta : 
Y fłyfzy , z Eperektu że dotąd nie rufzył, 

Jako Likogenefa zwyćiężył , y fkrufzył. 

Tu, że miafto przeftronne , y zamek wyniofły , 
Od Kiążąt, y Prowinciy odprawnie pofły. 

Tedy iuż zwyčiežony Likogenes pewnie? 

Znowu pyta: á- kárezmarz: y dufzą nie žiewnie 
Drugi raz; y podźiś džieň odčigťa od fzyi 

Głowa iego ná wieży. wiśi u kopii. 

Tákem fłyfzał ; prawdáli , že już wyieždžaia » 
Począwfzy od Syrakuz „ wfzyftkie miáfta máig 
Nawiedźić , y inż fie Krol nafz poczyna fpiefzyć , 
Zeby mogł Sardyńfkiego przeiáždžka ućielzyć. , 
Coż tu, rzecze Poliarch, Krol Sardyńfki robi ? 

Nie wiefz? odpowie kárczmarz, on či nas to zdobi , 
We ftu gáler przybywizy w Sycylyilkie porty, 

Y Krola, y Kroleftwo od oftátniey forty , 

Prawie ná swiát przywročiť: on pomylił fzyki 
Likogenowi , on fam zgromiť buntowniki. 

Tu iuž umilkť Poliarch; myśląc, owož iedžie > 
Wczás, według przypowieści, łyfzką po obiedźie: 
Pośilek po potrzebie : śtoż mnie Afryka? 
Kiedym cudzych po morzu złodźiciow brał w łyka; 
Doma mię okradźiono : doiachałem guza» — 

Od nieznácznego fobie; co goríza, intruza, 

Ba Hhh3 


Gelanora 
wypraw 


u 
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Już mi, iuż w Sycyliey rzeczy poydą twardži , 

Gdy do fláwy Francuzow uprzedźili Sardźi. 
Tu-kórczmarza kinawfzy: Gelanorze drogi.: 


ie do Ar. Ziemię, prawi, widžiemy , lecz niebiefkie wrogi. ; 
Skryte nam fą: potraf wto, wžiawfzy infzą poltać > 
Niech wiem jeśli fie może zdrowie moie ofióć 5 

Z taką rewolucyą Sycylyifkich rzeczy: «w 
Kiedy Ssklom, Sardowie przybyli w odsieczy. 
Siedlifmy : iuż po cząśie. rachunek z przygodą „| 
Biegay do Eperektu, wźiąwfzy gunię Z brodą | 


genidy, 


20. 


40. 


Owę od Tymoklei , y mego fekretu. : Ná sá úz 
Nikomu, procz Arfidy , nie zwierzay fie, že tu 
Czekam ; co o mnie fzczęśćie: oboiętne (káže >“ 
Czy żyć ičízcze? czy miiuž umierać nofkáže. 0 
Juz był, w drodze Gelanor, iuż fie idąc fpiefzy'. 
Kiedy go zboku doydą ludźie także pielzy +=- 
Acz ufaf w fwey śiermiędze , y przyprawney brodźle; 
Nie ufa trefunkowi, y iakicy przygodžie. — i; i 
Chce ich puśćić przed fobą, lecz že było: wičiešni » 
Nie dośpiśł ; owigo tefz powitaią wcześni. 
Muśiśł fie tedy z niemi złączyć choć z niechceniś , 
Zeby nie dał iakicgo w fobie podeyrzenia. | 
W igc mowiąc to y owo ; cudzoźlemiec wrzeczy , 
Pyta, rychło w kłopotach fwych fie ubefpieczy: 
Sycylia? y co ieft za ftan tego kraiu? i wbi 
Poczną zatym 'obfzetnie wedle obyczaiu | 
' Gdy przed cudzoźiemcami Oyczydie zwyćjęftwa » 
Y (woich Kawálerow wynośiemy męftwa, 
Bcz produt nie pytay: ták y oni fwoie 
Zdobia rzeczy , chwálac fic „ pewnie tylo: treie, 
„Jako pod Atchombrotem Likogeń umierał, 
Jákó mu łeb uszynał, iáko zbroig zdźierał : 
Ktora ftroną Sardowie Menokryta parki, 
Jako go dway Krolowie. między fie zawárli. 
Jako Radyrobánes mocne przywiodł foty » 


- Tylko nie dokładali wierzchu iego Cnoty. 


Zá ktore to odwagi , ińko flycháč pewnie, >< 
Pretka jego małżonką nálzey bydź Kiolewnie. 
Jakoż y Krol, y grzeczny, y piękney urody » 
Godźien tákiey zá kofzty y prace nagrody. 
Kiedy by Gelanora fzydłem w bok uderzył » 
" Acz pokrywśł , iednák fie ták bardzo” záperzyť: 
Wraz idko nayoftrożnicy ná ftrong fie uda > 
Przcbog! co'z4 odmiána ? co; rzecze, zá cuda A A 
ro- 


5 


Rozdźiśł Džiefiaty. 

Wrocę fie? y powiem to Pánu krokiem chyżem? 
Vmrze záraz bez chyby. nagłym eb AA 
Nie powiem? nuż by iefzcze nielkoňczone rzeczy » 
Dowčip iego zátrzymať : nie záwíze kaleczy, ` ` 

Nie záwíze nas fortuná chočiáž fie zamierzy , 

Srogiem razem pogwálči, nie zawłze uderzy. 

Przečie iednák z Arfida chce fie widźieć wprzody ; 
A iuż miśfto ma woczách, y Krolewfkie grody, 
Y drogą ińdącego chłopca przećiw fobić ; 
Ktorego gdy lie pilno przypátrzy ołobie , 
Poznał, že z Arfidźiney ieden był czeladźi , x 
Trąbka przezeń , fmycz chartew przy koniu prowádži. 
Zdarzy Bog, myśli fobie, że y mnie te łowy 
Vymą dźiśia kłopotu, y frafunku z glowy. 
A ieśli mi Arfidę fortuna náftreczy 3 
Daleko więcey żyfzcze od $mierći zaięczy. 
Lecz y w tym trudność báczy, bo bez towśrzyftwa s 
Jakby mięfo bez foli zażywać myśliftwa. ; 
Trudno by fie z niem w kupie miał rozmawiać 0 czém: 
Toż fkoro daley krokiem pomknie fie ochoczem 3 
Aż chartów, ážbrytanow, áž plow gończych ftado,“ 
Y czemu ferce iego nieffychánie rado ; 
Arfidas otoczony kilką zacnych Sardow , 
Szczwać ieleni, y mężnych iedźie leopardow. . 
A nie zňálac nikogo z kompániey oney, JST A 
Vízedí bym tu, pomyśli, bez twśrzy zmyśloncy: * 
Więc fkrytego ku niemu nie fzukdiąc prześćiś: | 
Z Rhegium, prawi, idẹ odtwolego ESPI 1 UAT * 
Zdrowieć od niego, wezály niolę długoletnie, _ 
Y pewne, chcefzii flucháč, rolkázy fekretnie. 
Skoro ftanie Arfidas ; čicho mu do ucha: 
Tam ieft, rzecze, Gelanor: zwykła záwierucha >“ 
Rzeczy náfzych, przed tobą ftawifa mię znowu , 
Będźiefz: kontent rozumiem z moiego“ oblowu ; 
Racz tylko w ftronę ze mną ná chwilę wyboczyć , 
Jeśli upśtrzonego chcefz ufzezwść , y troczyć. * 
Pomielzany Arfidas, kompániey prośi, 
Zeby fami iachali ná obefzłych łośi. 


_ Pofpiefzy, fkoro lity od teśćia przeczyta , 


Y o rzećzach pokrewnych żony fwey rofpyta `. 
Lecz fłyfząc, że ná blilkiem Pôliaréh sel brzegu ; 
Każe Gelanorowi wracść do noclegu: 
A ia fkoro ogáry wylwotuig łowcy » 
Y Sardźi fic roziadą, dźikiemi mánowcy 


Wiko: 


wywodźi, Zá wielkiem uporczywie z 
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Wixzkomo zá pšiem od drugich obľadzony gonem , 
Stawić wam fie ná mieyfcu nie omiefzkam onem. 
W tym pchnął: koniá oltrogą : Gelanor telz wzaiem , 
Długiego lśfu famem powracśł fie kraiem. 
Aze Poliarch iegó w fobie liczył kroki, 
Widźijże nád miarę „powročiť fie: wfkoki. 

Góż nieśiefz Gelanorze? żeć droga ták (pora? 
Vfzedłbyś ile mogę baczyć, zá kurlora , 

Nie długo fie Gelanor odpowiedźią bawi: 

ledžie prawi Arfidas „ten čie. lepiey fprawi. 

Nie chčiáť bydź zľey nowiny pierwizem powiádaczem ; 
Ale Že twarz człeczego fercá ieft tłumaczem ; 
Wnet zrozumiał Poliarch , zieftow y zięzyka, 

Ze z niem niefzczerze idźie, że Gelanor znika. 

Nógli nań, y powiedźieć. káže mu koniecznie, 

Co fłyfzał : lecz gdy fie ten zápiera ftátecznie ; 

| Kto nie częfto rád kľáma „ ieśli mu fie. przyda 


Kiedy fkłamść, zaraz fie pierwfzym flowem wyda: 


Wnet fie zmiefza, y biedne. poyrzenie mu wśdźi ; 

EIE Ciśni kiiem ná fgárza, to die nie zafśdźi. 

Fallitem go y zdráyca fwym Poliarch zowie, + 

Až mu, co w drodze flyfzał, Gelanoropowie : 
Radyrobánefowi zá iego pośiłki; 

Argenis obiecana: do e żyłki 

Przebodła go oná wieść, ták. ćiefzkiego fztychu , 

Drugi by nie wytrzymał; átoli po čichu 

Smietč, byle nie bez pomfły, zaraz fobie znaczy , 

Bo mu żyć nie podobná ná świećie ináczy. 


Ták mysliť: gdy od fwoicy odłączony kupy, 


30. Arfidas upocony w padnie do chałupy , 


A fid ` + 7 a S 
Raine oddaiący koniá karczmarzowi, rzecze : 


Zbłądźiwfzy do.ćiebiem tu rzyiechał człowiecze, 
y r osm odyňcem 

oniąc , dzem tu wafzem doiáchať gośćińcem. 

A zátym Poliarcha z obu rącz obłśpi , 
poftrzegfzy, że fie ten potálemnie trapi, 

Coż to widzę dla Boga! wielki Kawálerze 2 
ake$mi ná umyśle? ták upadł ná cerze? 

Y možež to paść na čie, poki twoia zdrowa 

Argenis? odpowie mu Poliarch w te flowa: 

Zdrowem Arfido złoty ;. wkrotce fie nafycą , 

Z fwoią Radyrobánes wafz oblubienicą 

Tych poćiech, y niechay to wie zapewne, że mie 

Jako do niey, ták da Bog uprzedži do źiemie. 


Cor- 


2007 Rozdžiáť Džiefiaty. 
Corkść wedle Oycowikiey woli muśi chodźić ; 
Ale tego intruza, trzeba mi wychłódźić. 
Zaraz poftrzegł Arfidas, że Poliarch błądzi : R 
Z płonnych wieśći przyláčioť madry człek nie fadži, 
Odpowie mu; y ty fie rozgárni w tey mierze > 
A niech ći prętki afekt, báczeniá nie bierze. 
Radyrobźnefowi, muši bydź przyznana 
Nála nad Likogenem, koniecznie wygrana. 
Y ieśli będźie umiśł zażyć tego fkromnie , 


Powiem či, winnifmy mu džigkowáé potomnie. 


Ale ieśli fie ztego nádyma , y burzy ; 

Co go dźiś. w niebo dźwiga, w piekle go ponurzy. 

Głupiego to pofpolítwa wymyfłu dźwięk prożny ; 

Daleki od Krolewny, y od Krola rožny.. 

Bľadži Radyrobánes, ieśli fobie liczy , 

Z Likogena to Pańftwo „ z Krolewną w zdobyczy. 
Duch wiłąpił w Poliarcha; gdy Arlidy fľucha, 


_Zśraz (ie rozrochmáni, záraz ndobrucha. " 


Cale wierzę, śni tefz ináczey fie godži : 


,  Ochrżczą dźiś, rzecze, ludźie, choć fie nie urodži. 


Wiec go potym Arfidas do tego prowádžiť , 
Zeby wfzyftkich przy dworze przyláčioť fprowadaił , 


Z Krolem fzedł otworzyśćie , gdźie przypomniał owę 


Legácyg do niego Tymonidefowę; © s 
Przypomniśł Argenidę, ktora iego ftronę 
"Trzymać bedžie ; nie przegra, máigc iey obronę: 
Miłość woyfka całego > y przyiśćioł kupę; 
Niechayby kiedyž tedyż , zdarł z oczu ikorupę. 
Nie daf ná to Gelanor rzec flowa przez dźięki; 
Lecz fie Poliarchowey uchwyćiwfzy ręki : 
Pomniy,coś mi obiecał, mowiwfzy Z Arfidą , ; 
Znikiem wprzod, áleś mowić slubiť z Argenidą, 
Y Poliarch miáľ rożne racye po fobie; — 

W inśkfzey. by mu fłanąć potrzebá ozdobie, 
Gdy by fie chčiáť obiświć ; do Oyczyzny wprzody 
Myśli, dla fporządzenią náležytey mody... 
Teraz wtym tylko łafki Arfidźiney żąda , 

Ze iáko nayoftrożniey Krolewnę ogląda. 

Z wielką chęćią Arfidas ufłażyć mu życzy : 
Wiefz, rzecze, iakim Gi fie przyiáčielem liczy 


` Nafz cnotliwy Nikopomp, zktorym ia w gofpodźie s 


Jedney ftoię; niech to mą od ćiebie w nagrodźie 
Swey przyjaźni 3 uczyń go uczeftnikiem ze mną 
Twey obecnosci, zapłać chęćią chęć wzaiemną. , 
y 1 i i i A Wfzy- 


+ Stanie; mnie z Selenify w przyślonku znaydźiećie : -cs 


Argenis 
„ odkłada 
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W fzyfcy trzey: zezwolili; úžeiuz dźień żbiegał., 1: 
Kľádli fie (páč + więc kiedy miesięczne zážepať >! A 
( Już noc była ná wadze ) złoty Tytan. srogi 3) 18122. 
` Wftóią, y dłużey fwoiey nie odwłoczą drogi: 5%, 
Gwiazdy gźłły ; 4 Phebe czuiąc przyśćie bratnie, 
Bledneła; y jutrzenka fzeregi oltárnie > gsi 
Zaymowála, rum czyniąć! po modrým obfzarze; ` 
Zá ktotą złotówłofe pochodiiły żarze. -- 

„Gdy fpolnie w Eperekčie- ftánawfzý kryiomie ;-' ` 
Z drogi: w Nikopompowym odpoczęli domici: 
Pľákáť Nikopomp' z wielkiey 4 fzczetcy radośći , 
Wdźięcznych y niefpodźiśnych powitawizy gośći: 
Lecz Arfidas naymnieyfzey nie ćierpiący zwłoki, 
Bieży do Argenidy ztą nowiną wíkoki. «> Diisi > 
Jednak, że ia zabawną náprzod záftať z Krulem.,“ 
A potym ná rozmowach pewnych ž Gleobulem ; 
Vchodząc naoftatek impotrtunow owych, SE 
Do čieniow, gdźie iey dofzedł, umkneła gálowych. 
Tam kiedy te nowinę weźmie pożądaną, 
Wfzyftkie frafunki , wfzyftkie trofki w niey uftaną: 
Ani niebefpieczeńftwo , śni ftátek waży; ; 
Rzekłbyś, że icy kto iágľy ná podołku prážy. 

Ták ją miłość , ták ią chęć ferdeczna zażegla, 

By možná w oká. mgnieniu do niego by zbiegła. | 
Lecz rozum byť nád afekt , widźi,' że nie wfkora, 
Jeśli czekać nie bedžie ztą chęćią «wieczora. 

Slifkie dary fortuny, im ie kto gorecy , 


Im chćiwiey śćifka w garśći, wymkną mu fie pręcy. 


Idź, rzecze, moy Arfido;'% gdy flońce w mećie 


Drzwi'wam będą otwarte; gdzie weśćie z ogrodu ; 

Cigízká rzecz długo czekać , łacniey" ptzymrzeć głodu: 

Prędzey wytrwam pragnienie, nie tak'mie fén zcymie , 

Jako czekaiąc, kógo' miłuię uprzeymie, i ; 
"> Kiedy ig.ták'Arfidas po fercu pogidlka, ~vi 


PoliarchoOdchodźi , y oná fie ledwie odkźrafka 


we przy- Ha 
sčie do šie Chce fwoiey Seleniflie udzielić radośći. 


bie. 


adyrobśnefa.: więc z wielkiey obfitośći „ 


Ale że wydał ięzyk ferce záprzedane, 


„ Náprzod fie ná odmiśny żdźiwi niefpodźidne s” 


A potym chyžo znaydźie (iáko mowią) frydlo, 
Ná ono nićchotliwcy baby motowidło. —“ 


Y kiedy Sardyńlkiego Króla przed nij chváli, 


Or fie go telá Wizeczy z weftchnieniem užali ;; 


Aa 


Rozdžiáť Džiefiaty. 
A fkoro ta uwierzy,  mniemóiąc, že fzczerze , 
Wfzyftko fobie porządnie Argenis rozbierze. 
Przyśćie Poliarchowe , zdradę Selenify ; 
Te iey dwa razem w oczach ftaneły abryfy. - 
Poliarch zaraz idžie ? Nepi nie odwlecze > 
A chočiáž by nayfkryćicy, wzdy tego doćiecze 
Seleniíľa? przed ktorą kryć fieiey nie godźi : 
Jeśli go tefz obaczy ? wie co zaczem chodži, 
Wyda go bez pochyby: kto fobie pobľážy | 
W máfey rzeczy, pewnie fie ná więkfzą odważy. 
Więc choć iey radość rozum, choć RE radę miefza 


Hamuie y z afektu fwego fie rozgrzelza. 


Trudno baby ofzukać , wyfłść tylo troie 3" 
Wronámi diabeł karmił pokolenie fwoie. > 
Idź, rzecze odźwiernemu, y powiedz Arfidžie > 
Ze mi dźiś tych obrazow oglądać nie przydźie ; 
Jutro iáko uftąpi flońcu rána żarza, ová. 
Niech przyidžie, á niech ž fobą nie bierze malarza, 
Wyrozumiśł poiętny Arfidas do razu, z 
Zkad málarz, y iákiego Krolewná obrazu 
Dziś nośić nie kazała fobie ; ale fie tem 
Niezmiernie alterował Poliarch fekretem, 
Ták więc nie obiecány odpadnie od gęby: 
An p 
f Kąfek; á ow czcze zetnie z ápetytem zęby. 
Widzący ftrachlałego Arfidas ná cerze, 
Zárazem Nikopompa do śiebie przybierze: 
Prawią mu rożne rzeczy, chcąc to wybić z głowy ; 
Smiśł či fie, śle on śmiech bardzo byť ża A ARS 
Trudno zmyśláć dobrą myśl, po roić trudno, 
Jakby fzydźi z trzećiego: iedy fercu nudno. 
Już fłońce zafzło, iuż fie čiemná noc prowádži 3 
Gdy ieden z gofpodarlkiey daie znać czelśdźi, 
Ze juž do zgotowáney Cleobul wieczerze, —„ |, 
A zniem przyfzedi Antenor , Kośćioł y páčierze, 
Appollinow do czáfu, odłożywfzy (poľu, 
eżwan Hieroleandet do iednego itołu, 


"Ktory w Nikopompowey Cłeobul gofpodźie , ' 


Rofkázať nágotowáč pizy fkroconym . głodźie : 
Chcąc zażyć kompániey , tamže zlečiť prośić 
Arfidy , nim pułmifki poczeto przynośić. | = 
Nie w fmak Nikopompowi br: bn Arfidźie > 


- Zeim odeyść famego Poliarcha przydžie. 


Jakbyś mięfo bez chleba , bez foli iadł idie} 
Ježelié w pośiedzeniu tego nie doftaie, . 
- Iiiz < Kogo 
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Kogo lubi twe ferce, wfzyftko ma naganę , 
A dopieroż od śiebie czuiąc go przez śćidnę. 
Lecz ten prośi, żeby fzli, y dla podeyrzeniá , 


- Zeby fie nie kwśpili ztego pošiedzeniá. 


Więc mu w Antykámerze krzefło, y wezgłowko 
Poftawią, gdźie mogł fyfzcé ich naymnicyfze fowko. 
A fami w wieczerniku zá gorące ftoly , 
W kompániey z mifemi śiedli przyiaćioły, 
Przy wybornych pułmifkśch, málac piękne žarty. 
Lecz fkoro po wieczerzy, pokoy był zawárty ; | 
Słudzy wyfzli; Nikopomp wrzeczy wzmiankę czyni , 
Poliarcha , y wrogi Šycylyifkie wini, 
Ze go zničy rugowály : ztad či pochop bierze 

eobuly Antenor: ten w Antykámerze 
Cleobul y s 
Słucha, y zá palztet mu nie wiem iśki ftanie , 
Kiedy fłyfzy prawdźiwe cnot fwych wyliczanie. 
Jako Pańfkie przymioty y Ryceríkie dźieła , 
Jednáko w niem nátura fklonná ułożela ; 
Y ludzkość, y powagę (mákuig w niem fobie, 
Co wfzyftko bárdžiey iego należy ozdobie , 


Im mniey widźi do śiebie , z czego by fie drugi, 


_Nód obłokow niebiefkich wynošiť frambugi. 


Jako przed kwiatem rodźił będąc icizcze młody, 
Doikonafey grzecznośći wyborne iágody. 
Y vízyftkie ktore w ftarych chwála więc wyfoce, 
W niem byfo fkołorzywe obaczyć owoce. 
Tu Arfidas umyślnie žafoblivym trenem s ; 
Świeżo przefzłą przytoczył burdę z Likogenem. 
Wfpomniśł Poliarchowe męftwa y fatygi ; 
Aże Radyrobánes z niem fzedł ná wyścigi, 
ChčiáŤ, žeby był Poliarch ludzkie oniem zdanie 
Słyfzał : zaczym Cleobul począł nie miefzkanie. 


(ROZDZIAŁ Jedenáfty. 
Opifnią fie pochlebne Pifórymon» panegiryki, y dworfkich záu- 


Jnikow koncepty , ktorymi zwykli., wfselką do dobrego fkłonność 


— w Pánietach nódymóć ystudźłć: "Toż iako Argens dworfkimi 


Mowa o 
Radyro- 
báncšic. 


finkámi , y wzńiemttym foriclem z Selenijją idie. 


ZA! fié Bože, że kiedy ták durnemu chłopu 
Winnifmy wdźięczność iáką: 4 iuż či do ftropu 

Pluie, iuž nie po źiemi, «lecz po ludžiách depce > 

Jefzcze nie národzone głupi łomiąc žrzebce : 


Wyfo- 


ł 


Rozdžiáť  ledenáfty. 

Wyfoko fwoy dar ceni; iuż go pycha z fkory 
Wypycha , iuż mu oczy wywraca do gory. | 
Ktokolwiek w niebo patrzy , á po źiemi chodźi > 
Nie malz džiwu, że cżęfto fbem w kamień ugodźi. 
Zle fie diabeł uftyrknął, gdy ztrzećiego ftropu, - 
Aže do piekielnego przelečiáť ukropus : 
Aleć ia pyfznych ludźi przekľádam nád czárty. 
Zátym Hieroleander zfwey kiefzeni karty 
Dobywfzy ; pofľuchayčie iákie cudo, pas j 
Nie piforym, pochlebcá niecnotliwy kawi. | 
Bo gdźie lie żyfzczek błyśnie , Ťácno © proroki» 
Rofprawnią papugi, pa wierfze froki. 
Jabym go wymálowál, y daleko fzczerfze, 
Kiedybym był Pôéta, złożył bym mu wierfże. 
Ale Radyrobánes, álbo ten Piforym, 
Albo obádwa głową, y mozgiem drwią chorym. 
Vmierałem od śmiechu, kiedy: kilkunáftu ; 
Swoich wžiawfzy „ ácz bybył rad całemu miśftu 
Czytał one pochlebftwa, z niefychanem fmákiem 3 
Ktoś drwi] zniego, on wierzył, že iftotnie tákiem. 
Byłoć poprawdžie tych drew w kontexćie nie málo , 
Mnie fie oftátka tylko przepifać doftáfo. — 
Zkad poznáčie 3 co zá fens pierwfze miśły karty? 
Wizędy znaydźiefz, y między Póćty bekárty. 

Ty lubo w fłraftne Gradywowe tańce , 

Huffy prowádžif , lubo fypiefš fiańce » 

Iakokolwiek krew twoia ręka leje , 

Sam fie Mars wfłydźi > y niemieśćiufeie. 

Ktož mfechmogacey oprze fie twey sile? 

Kiedyś wźiąt Bogu met w Rycerfkim „dźile 3 

lek żartkiego grzbiet ośiędźief komiń > 

Zgdśnie Achilles, yiego pogomiá. —, 

Sam chce dat Gyllar five fkrzydła ochocze » 

Pod twoie mogi: ledwo go pobocze 

Zľote dodźierżą, ćifka fie y grzebie, 

Woli pod tobą ná Sardyńjkiem niebie s | 

Ježeli w locie gorne biief ptaki , 

Winien či Phebus fwoie dać [aydaki. 

Y fam kupido chotiáž frzelec penny n 

Cbcefli? ufigpit celu u Krolewny. 

deśli otworzy ufła złotofłowe , 

Przepidł Merkury , y Pallas ná nowe 

Swady, ta niema , á tamten ojpálec > 

Mufa oboje ukąśić fe w pólec. 

Tii} 


Pancgiry- 
ki. á 
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Pofłóć Anielfką , y (klad ślicznej twdrzy, 
Niebiejkiey mogę przypodobać žarzy. 
Oczy dwie, inirznie, włos, promień fłoneczny , 
Drugi Lyens miody, chotiáž więczny. 
Azaž ti Neptun, y Pan morfkiey głębi, 
Lájki pod nogi nie rzutiť troyzębź è 
Y berla, ktorym mętne miefša burze , 
Záli twej świeżo nie [kľoniť purpurze è 
Gdyś mas w ták liczney y ogromney foćie , 
Przybył ratowść, m oftátniem ktopocie. 
Wiec kiedyś Bogi mfyfikie nie bez fromu , 
Przcfšedť: mogł či by Piornna y gromu 
Tomik ufiąpić: á my Koštioť fummny 
Zbuduiem , gdźie twe wnieśiemy kolumny: 
Kiorym przykľádem, ná świat potym cáťy , 
Będą twe ramy po oltarzach fóty. 
Kiedy fie drudzy śmiśli, Antenor niezmiernie 
Rozgniewány: wprzod, rzecze, w podžiemnem awernie K 
Ten darmopych z fwoim fie pochlebnikiem {moly 
pig nim mu będźiem budowáć Kośćioľy. 
Nikopomp, że y ľam był z Piforymow cechu, 
Chčiáť owego obronić, y wymowić z grzechu. 
Dawnym máig Pôéči ( prawi ) przywileiem 
Wolność obwárowána : raczey fie im śmiciem., 
Kiedy co tákowego uľzom ludzkim picia , 
Ktora ubefpieczeni, częftokroć nádžicia, 
Igraiąc, nie kľamáigc fwoie rymy pifzą , 
Wiedząc, że im nie wierzą ; y tylko kołyfzą 
Serca wielkich Monarchow , krom wlzelákiey fzkody. _ 
Jeśli ktory ná świećie, lub ftary, lub młody ,. 
Bez tey przywary? nie wiem, żeby nie rad fľuchať 
Takich piofnek , álbo fie niemi nie dobruchał. 
Nie fam Radyrobźnes, do tego fie fkľoniť, 


"Nie maz człeka ná świećie, žeby nie uroniť 


Aby iednego piora, w ták powábnym: lepie ; 
Ale widzę Cleobuľ ná mnie kofę klepie. 

Jako ( krzyknie ten zaraz) bez Ízkody kołyfzą 
Vizy Pańfkie Pôéči ? niech to wfzyfcy fłyłzą: 
Ták fwoim bľáznowániem fercá ich kálecza , 
Ze żadne Antidota ná wieki nie zlecza. | 
( Więc dobra publicznego duchem rózruchany ) 
Chcefz wiedźieć Nikopompie , co to fą zá rany? 
Wfzyftkie wady, ktore Krol z człowieczey natury 
Musi mieć, utwierdzaią przez te impoltury. 


A nie. 


we" Rozdźiół  Tedendfty. Klej. 


A nić mogąc mieć klucza; więc lada wytrychem BU 


| "Serce Pańfkie otwierać ; y takowem lichem sis i6. 


- Ich nápižod, potym śiebie sywlzyftkich zábiláč,:- 4 
Chwálifz to złe ? pewnie go yrtobie upiiać. co niii > 
Kiedy co'na każdy: dźień zá: ufzyma klepigy v? ©. 
Y owemi żartamiy čtk; Páná: zaślepią,» 9 rf 
Ze náprzod wftydu nie zná, potymu.sfie rofpiešči » 
Y fam w fobie zakocha; że fie ledwo zmieśći Że 
W {wey fkorze tiáoftárek z fobie fieodźbwnie =: 


ro- Y wierzy; żero prawda, co mu przypifnić "> 39: / 


t 


20. 


Pochleb: 7 
cyy Fara: Zeby áfekt y force Pańfkie modz wybádač 3 . «= >72 


fity. 


'.Niefzczęśliwy Pôéta : siuž wy ich do niebź' 

| DAR a á mym cej płakść by ich trzcbá. 
Bowiem tego od infzych nie przyimuią radźi, > 1i 
Co infzych ichže zdaniem w ich oczu, fzkńradćno*. | 
Cudowná to ślepota ! przpganiámy: komu | 
O źdźbło; 4 w fwoim oku, „nie widžiemy tromu./. 
Aleć Krolom naywięcey ta: przypowieść fizy, 

„Ktorým oczy pochlebftwo;sy purpura mruży. — _ 
Nie chcą wiedźieć, ktoredy do fláwy ah zad 

Co im rodźi nienáwisé ; przez čo zaś miłośći >> 

W poddanych nabyć mogą, o ktorą mniey dbaią 3“ 

A gárdzac cnotą ,: z nią tefz Háwa pogárdzala. | 

'Niefzczęlne wálze łowy, umyślnie zasiadać „* 


Y do ktorey ie wády przyrodzenie kłoni, ` N 
Choć mu iey dotąd boiážň „ wftyd; Ćwiczenie, bróni, 
Zeby tylko w pržylážni, y w fáfce bydž: pierwfzem , 
Smáknig im rozmową, opifuią wierlzem. j i 100 
Y dokáža nakoniec: to, ná co fie káfza 


30. Owe związki ftargála, y Páná rofpálza.. 


40. 


Džišiá woda ma ponik, iutro ftrafzkiem fpádla, 
| Poiutrze tamy Tomic , y:groble rozbáda. 
| Kto fumnieniá uchyli, ná ieden grzech mały s 
Y wielkič fie tą dźiurą beda napieraływ: (4 
Tócnożótworzyć ;. śle wielkicy trzeba Sily, | 
Zamykaiącz oiáko częfto: drzwi puśćjły ! > sA 
„le Vrmrzeč voli cnotliwy, niż puśćić záwiáty“ 


v 


Smiertelnych pierśi, chódzgc.iz grzechami zapafy ° 


Jakożwam będą zá co podźigkowóć mieli „s 02% 1 
Monarchowie , „kiedy tó; ną co fieinie śmieli oi; 

Dotąd odwśżać , fwoiem. w nich robićie żymem s) 
Pokazawfzy im dtogę do Zgimieniá Jd tym i sy 
Wyfzedľ ná świáts z tym parki doprzgdá mi midi... 
Ze prožny źiemie<ciężar dworícy ;półówzyci 121: M. 


* 
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Co dobrzy krwią, y wiernem zśpracuią trudem; 
Oni ziedzą : <żówfze maa. wprzód tlufty przed chudem. 
"Ten. zdechnie, nim ow;zchudnie: y pies, ktory w pracśch, 
Z tym co na pokoiówych legź materacach +“ 

Nie wyrowná!, bo tamten co dźjeń w pole, chodži , 

A ten ie po prożnicy, y tylko pchły: xodźl. im: 

Ze pfłry, y zdwieśifty, álbo: kędźietzdwy sos: 

Figle tefz iákie umie , .y po wodźie pławy: v r 

Niechże wilka obaczy; jeśli nieućieknie'. - 

Wlot od Páná, y chyb ućiekńiąc fzczeknie,. ". 

Co zá dźiw:! że nam tam iśćsy [máczniey, y mili, `- 
Gdźie nas ćiągnie , dokąd nas przyrodzenie chyli. 
Nierzkąc Krole z natury fwey fklonne do: pychy , 
Lecz by. fame podobno zepfowśli mnichy. © 
Choć fácnieyotemu oko wyłu jr wftawić , 

Niźli Páná napomnieć, niż Krola naprawić. 
„ Naprzod, że nicbefpieczno , bo prźyiśćiof rodži 
„Pobľážanie: "zá prawdą nienáwisč zás chodźi. 
Potym choćby fie: ná to y ośmielił drugi; 2. 
Rychley wyfłucha kawy, álbo pftrey: papugi. = 
Będźićć on «wrzeczy śiedźiśł , lecz iako na [zpárze, 
A ná fercu, diabeľ me. pobrať bákáťarze. 
Z sym bieży do pochlebcow , y ledwie nie z płaczem 
Skarży , że takich náukomušiál bydź fluchaczem. > 
Ze mu álbo macochy. brać zá żonę nie da, 
Albo fie zwść Jowilzem.: coż mu odpowiada ` 
„Póforzyt? nie mafz práwa ná Krole, ná Bogi, 
Co fami prawa daią: takie pedagogi: - i cio? 
Wzgźrdz , y zetrzy fwoiego wielmožnosčia ttonu, 
Ktorzy fie ważą kłaść ćię z ludźmi do zakonu; - 
SY. dakáža, coż, profzę, rozumiecie ,+że fie‘. 
Wyżdy grat nad ludźi nie nieśie 
- "Dym pafkwiłem? zá który! rym 'oddaiąc: rýmem , 
Bym był Krolem ; Pôčtg udušiť bym dymem. 
Jelzczež kędy: Krol grzefząc, fam śiebie fzkáradži — 
Tylko, á polpolitey rzeczy tym nie wadźi +: 
Lżeyfza fzkodka , niżfzkoda: á poe co komu 
s Nárážaé fie > -woli iść z ufzyma do domu; 
Tego zaniechać w fwoim plugáltwie y w kále, 
| Kiedy Rzeczpofpolita, y Qyczystić wcśleńsrsać 
Ktoryż, pytam, z przyiaćiol, o to Krola kárať? 
Ze fákomy, lub że fie”wfzeteczeńftwem pórał? 
Lub że nazbyt myśliwy 2 lub że nie bez fzczerby , 
Matce fyny uboży ; panofzy pźśierby. è a 
u Cudzo- 


Wo. 


4O: 


o ilftwo. 
PA 


Okropnie yP l alá? 
Kiedy owó ich > sA ob. 


zpetny. 
Ži i 


rzenize im fercá : 
e /twardfze dawfży nád profły lud iný 3! 
sadá + “KEk ? 1 Pretko 
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365 -> Argenidy Część Trzečiá 
Pretka by do wielkiego świśt przyfzedł ućifku 
„Bo znacznicyfzą tručizná włyfzce; niż w pułmifłat, 
sry kich nas przyrodzenie, do marnośći duchy 
loniło , marność kľádac w-naypierwfze pieluchy. 
Nie fami Monśrchowie , ná ten kamień ohrozniý 
Wizyftkich iedne koftuny, iedne kurcze łomią. 4 
Do Radyrobśnefa mowy mey pochopu —. 
racśiąc, ták miękkiemu, tak butnemu chłopu , 

Zadney nie dam wymowki; żeby w'iego ćiele , 

s Nie miśły wfzyftkie grzechy znaydowść pościele. 
X ieśli Argenidę ták nierównym zwiąlkiem 
Potepičie : day, pierwfzym udawiłfie kafkiem : 

Y ten Póćta , co go wfadźił między Bogi, | 
Nie godźien tylko wiśieć z wierlzami zá nogi. 
_  „Sfuchał tego Poliarch. pilnemi ufzyma : 
Kocha fie w Gléobnlu, y ledwie fie trzyma 

Ze do niego nie fkoczy, iże pełen wdźięku , 
Obudwu nąń. z oblśpem nie záfzuči reku. 9 

Juž zegar ná ratufzu trzećią w noc uderzy ; 

! Owi fie tefz rofchodzą wftawfzy od wieczerzy, ` 
Ná co farká Poliatch, y. w głowę {ie fkrobie s 
Iże on zegar pretko. idźie, myśli fobie. 

Do ktorego Arfidas, fkoro pofzli gośćie , 

"Z Nikopompem pofpiefzą : ách btačiá pretkoščie . 
Wfłśli, rzecze, od, ftofu ; śiedźieć iefzcze bylo x. ` 
Mnicby fie y całą noc ták nie upizykrzyło. : 
Więc zniem idą w rozmowie do zľoženiá fpulny , 
W ktorcy Radyrobánes tylko był fzczegulny. 

mie pierwey od niego wynidą zalkierza , 

Aże ten nem zmorzony, wrzeczy ná czás zmierza. 
Ale więcey kwoli niem czynił to , żeby 
Miał czás o rzeczach šo myśleć „ nie z potrzeby, 


Selenit p, 7 ABenis nie fpáľa przez te noc godálny , 
do Rady. CCZ ani Selenitľa : iakie miefzániny 


" robána 


40:. 


„Ludzkich obrotow ? obie iednem fie fortylem, 
Jedną fztuką chcą podeyść ? ách! częftoż fie mylem , 


-W, wych praktykách ; częftokroć włalnem fobie rydlem , 


otbierzemy.; czefto fiè, w [we śiátki uśidlem. 

Trafi kofa nákámien 3.4 poki malz z czťekicím: 
ŠPrAN$ > pomni že iednem, kármiono was mlekiem. 
le ważdekce nikogo, ánie tylko w fkroni, 


Ale miey oczy wtyle, y woboicy dłoni, 
Do + Pas Selenifľa fy A sud 


Poliarch "A rgenidžie w głowie tákže krąży. 


: Aże 


Rozdźiół ledenófy. 
Aże fie iedná drugiey z (wym fekretem ftrzegła , 
Radáby iedná drugiey rychlo zoczu zbiegła. | 
Więc pierwfza Seleniffa : Krol Sardyńfki, prawi; 
( Przez fenem go widźiśła , iákoby ná iáwi ) 
Wczora wieczor wychodząc, prosiť mię w ogrodžie > 
Zeby mnie tam mogł záftáć po fonecznym wfchodźie. 
Coś mi zá rzecz tdiemną chcąc komunikować : 
( Tylkoć ćię od fekretow psi fzkurłaćie chowść ) 
Owa fobie pomysli, y zaraz dołoży ; 


„ Idź moiá droga - Matko do niego wcząs Boży. 


Niechay fie łam w ogrodžie telkliwy nie kreči ; 
Jedno profze ná pilney chčiey to mieć pamięci > 
Zebyś die zniem:ná pałac do mnie nie wracála s 
Bo ia iuż tych tálemnic dočiekam bez máfa. 
Czáľu mi ná to trzeba , trzebá bydź gotową, 

Jaką ná iego prosby odpowiadać mową. ER 
( Oftrožnie z mądrym trzeba , bowiem iáko z wieże; 
Naymnieyfzego etroru przed foba poftrzeże. ) 

A ikoro doftátecznie z lobą fie námysle , 

Przyidę do was, śle RS a Sen. .przyślę: 
Ty lie z niem zabaw; profzę, átko moiń poty + 
Aże fie nágotuig na iego obroty, | 

Smiała fie čicho w fobie Selenifla frodze, 

Ze tu przyfzło fzwankować Krôlewnie niebodze. 
Iže famá Argenis (obie iemiołufzka; — 

Lep ná piorka gotuie; 4 nie widźi dufzka 

Sieći, w ktorą fowigcy owę fama wpádnie : , 
Zawfze dobry na wierzchu, zdraycá bedžie ná dnie. 
Już fie niebo bielśło , iuż (we z mieyfca rufzy , 
Złotogrzywe džiánetý Tytanow koniufzy. — 

Po modrym fitmamenćie, ktorego kwadrygi, 

Z nozdrzy ognie pryfkaią, idąc ná wyścigi. 


A Czás był, gdy wdźięczne ranne powicwáty chľody A 


Jakie miewa niedofzły, y dźień iefzcze młody. 

Gdźie ogźnifte drzewa wdźięczne cienie fklepią ; 

A prdfzęta fwe po nich z mokrey roly trzepią | 

( Słońcu nie sforném pieniem przyfpiewuiąc ) puchy 

Jefzcze fie nie przykrzyli komorzy, y muchy; 

Rofkofzne fpacyćry ; kto fie kochał w chlodžie » 

Wfzędy „ śle naypierwey w Krolewfkim o rodźie. 

Gdźie iuż Radytobánes nie ćierpliwy zwłoki 

Po krzywych lábiryntach, lekkie czyni kroki. 

'Theokryne mu we bie, y w fercu fzeleśći + RA 

Ták; żefie z nią Argenis ledwie fpołem zmieśći. 
Kkk2 
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Ale y Selenifa porwáwlzy fie z lożka, 

Wiec wftść rzecze : kiedy mnie nie minie ta drożka. 

| seda ná te láta ie by u komina 
rugićmu , przećię ftary po krupy do młyna. 

Mfodži sád Ba nić dobic śliną 

Ták ich tefz w ftatych ludźiach naymniey nie fzącuią, 

Więc kiedy fie iuż babá w fwoię drogę krząta ; 

Przypomina Argenis, owfzem zadźieśląta , 

Zeby go dotąd w oney bawiła uftroni, 

Aż abo pośle, álbo famá przyidžie do ni. « 

Wołę prawi pod niebem zniem ná tamtym plácu, 

Aniżeli zá progi rozmówiść w pźłacu. 

Kedy fie dľužey muśi bawić , fkoro śiędźie', 

W ogrodźie prędfzą mową, y zukłonem zbędźie. 

Wefoła Selenifľa ná fercu y cerze: 

Jako mdły, pomyśli, niebogá czás bierze 

Do rozmyfłu, gdźie zwłoki potrzebaby długi, 

„Afekt pierwfzey miłośći wyzuć , á wdžiáé drugi, 


ROZDZIAŁ. Dwunśfty, 
Wezminy Poliarch pod zmyśloną peruka, y przybranym firo- 
zem kupieckim do Argenidy przycbodźi; przy powitaniu. wzáie- 
mny plácz, y nárzekánie , ktorym, fie nieco nálytimfy , y co da- 

dey czynić máig ; między Joba umomimfys rozjlamáig fe. 
Ięc ledwie co zá pietwfży prog nogi przewlecze: 
` Idź, 4 powiedz Arfidźie, odźwiernemu rzecze% 
Argenis; niech nie mieľzká, niechay zaraz ztobą 
Przychodźi , y malarza tu przywodži z fobą. 
Wžiawfzy to rofkázanie Arfidas, nie ftoi, 
Poliarcha w gruby płałzcz, y śiwy włos ftroi. 
Ktory w reku niolgcy málowáne kórty , 
Idžie zá niem milálac gwardye, y warty. , 
Držať tu mężny Poliarch, od głowy do ftopy: 
On Poliarch , co fie śmiśl potykać z Cyklopy: 
Ono ferce wśleczne , ktore śmierći w garlo 
Szło odwážnie , ná poły teraz obumarło 
Ná jedno niedołężney dźiewczyny wfpomnienie ; 
Gorzey niżeli ná śmierć, niżby fzedł w wiežienie. 
Aleć y tey niebodze krew ztwárzy uciekła , 
Y ieśli fowko ktore do kogo przerzekła , 
Albo nazbyt fkwapliwie, álbo záś nie fpore, 
To zblednie iko chufła, to ik piomień gore. 


Poliarch | 


Rozdjiáť Dwunófiy. 
Był pokoy nie wefoły, gdžie więc famá zfobą - 
Rozmyślała ftrofkana, y zdięta żałobą; 
Aże weśćie z džiedžincá . miáľ, tam ią zaftaną; 
Przywita ią Poliarch, y ręke podaną i 
Skromnie douftodniesie; toż oboiey ftronie A x 
Wíftydem twarz lecz zradoščia pomiefzánem fpfonie: 
Tu Poliarch máfzkáre zdarfzy fobie. z głowy » 


u Arge. Znowu pokłon z krotkiemi pówtorzy iey flowy» 


nidy. 
ro. 


Arfidas w one rzkomo: patrzaiąc piktury , 
Do okná fie przyftąpił między miążfże mury 
Gzás daiąc do rozmowy : ale nowa burza, 
Język kurczy , y derce áfektem okurza. — 
Nie mogą mowić, chočiáž oboie fie šili, i 
Wzrok w fię tylko pełen łez życzliwie wlepili. 
Argenidźie ná koniec ftargály fie nity; 
Toż ińko mokrych pereł , zdroy puśći obfity : 
Widzę čie moy kochany , czy mi twoię wcześnie ? 
Twarz Bogowie, niż umrę pokazáli we śnie? - 
Twoia čie to Argenis widži ná (we oczy? 
Wzoć fie ferce od grobu niech čie śmierć nie tłoczy + 
Widźifz (rzecze Poliarch ) Páni moia święta » 
Sługę, čigízkie ná fercu nofzącego pęta. 

` Twoia śliczna przytomność , foneczne oblicze , 
Znośi ná grzbiet moy prželzľe zley fortuny bicze. 
Zem śmiał przez czás ták długi ( ieft fie ná co żalić ) 
Od ciebie zdrowie zdrowiá mego fie oddalić. 
Czułem iáko gdy krople gorśiącey śińrki , 
Twoie łzy ná me ferce padały; frymarki 
Niefzczęśliwe| boś y ty trofki me widźiśła , 


30: Y ná fpolne kłopoty , ách! uboliwáľa. 


Widžiáľam, odpowie mu, 4 im frožíze były 

Męki twe, tym mi ferce okrutniey fufzyły. i 

Bierż z fwych trolk ná mnie miáre , á chčicý z wierzchem 
Oczyć widzą, lecz bátdžiey fwe żale rozfzerzać — (mierząć, 
Serce zwykło z daleka; iam świadek: temu to 

Kto niefzczerze miľuie , fluży, że nie luto 

Tego fercu, zakryte co przed lego okiem, 

Między kochóiącemi ferce ieft prorokiem: S] 

W niem iáko we Žwierčiedle sy wdrožone w wofki + 


40. By znaydalá pociechy, y fe widzą troíki: 


Nie mogę ia drogi moy przyiśćielu z tobą » 

Co mi dufzę kácerna zábiia chorobą, z 

Ná iedney Ťodži ieżdzić ; y gdźie fzczęśćie kinie 3. 

Ták w zlym, iáko y dobrým ztobą bydź terminie, 
Kkk3 Co 


na zPoli 
archem 


369 . 'Argenidy Część Trzećiń 
Co goríža, y w drobne mie rąbie kefy fmętni , 
Ze fie tacy wartotbi znayduią wykrętni , 
Chcąc me ferce odmienić , y odwroćić tobie ; 


Boday ftokroć ze mną wprzod ráczey było w grobie! 


Ni mniefzby to póść miało? ktora iák z kompáľu 
Z čiebie mierzę żyćie me: do ktorego czáľu 
Niebu fie y fortunie będźie zdało nałzy , 

Anjoł mię nie odwábi, czárt mię nie odftrafzy 
Od ciebie : ále powiedz znowu moy kochany ; 
Tyżeś; on ie Poliarch zdrowo zachowany? 


Z ták frogich niebefpieczeńftw, w ktorych trzebá było , 


W każdym ftokroć drugiemu zginąć: lecz radźilo 
Same nicbo o tobie z čiebiež Peliarfze 
Widzę? y mogłoż fłońce zaświećić mi iśrfze ? 
Ale czemuż w ták nędzne y wták cerze chudy? 
Dla mnie, dla mnie, wizyitkie twe fatygi y trudy ! 
Dla mnie od wśćiekiych morfkich pfow zadane rany 
! Gierpiźleś niefzczęśliwcy:, ktorem z wypłakany 
Zrzenic moich áž dotąd, omywáľa fłudnie : 
Niechže dla mnie drugi raz o Boże! nie chudnie 
Moy kochany Poliarch , á fży me y treny 
Obroć w radofne pieśni, wefelne hymeny; 
Snić mi fiċ to dla Boga? odiedźiefz mię znowu, 
Y ferce do twardego moie daíz okowu. 
Znowu fie trzeba trápié, znowu trzebá wieść , 
Znowu.o trudy, rázy, y choroby pytać ! 
A ta krotka godžiná, tylko mię rozdraźni ; 
Rychłoż fie w fobie kochać będźiem bez boiážňi?, 
Ná krotką nić Poliarch fwe obroty zbierze , 
Jako rozbit, iako fic w mórzu po pas pierze, 
Jako zboycow trzynaftu fzczęśliwie ponękał , 
Jáko długo w Afryce leczył lie y ftekať. 


Zrad bládošé , *4 choć iefzcze , nie do końca zdrowy, 


Rada At Wśiadi w okręt, chcąc wyświńdczyć, że flużyć gotowy. 


genidźi- Tož z Radyrobánefem fwym Argenis iedźie, 
Jáko mocný u Oýca, láko po obiédžie 

otworzy. W Žiaľ go Z fobą ná pokoy sá tam bež obľázu 

ście pro-Prošiť o nig: y ieśli fam fortunie razu 


sić o nie. Bog nie fkąźi , albo ty Poliarfze, prawi, 


40: Ta mię ręka od chłopa hardego wybávi. 
Jeśli tylko pośiłki iego będą wśżyć, —. 
Ze mnie mu zá nie Rodzić przyobiccá ? ia żyć 
Niecheg: lecz iák dźiś žyie , ták umrę ftátecznie z 
To rzekízy zy wyroni, y weftchnie ferdecznie, 


Vważ 


 Rozdźiał Dwunófy. ` 
Vważ iáko tych ludźi kondycya fmutna , 
Ktorym wiśi nád fzyią Siekiera okrutna: 


Nie pytay o dobrą myśl, zawfze płacz y fkrucha; 


|... Tylko pátrzay, rychło ią zrzuči láda mucha. 
"Taki będźie żywot moy, y ieśli nie luby? 
Człowiek (wego dokáže, takie będą śluby: 
Jeżeli Bog fortunie złey podpifze krefke , - 
Poydę nedzná z kobiercá ná grobową defíke. 
A co zniefzczęśliwośći mych nayčiežíza wiela, 
Nie mafz nizkąd počiechy , nie mafz. przyiśćiela. ; 
Radyrobáneľa fie želáznego boię, 
Ma: grozę, ma powagę, we mnie Očiec fwoię : 
Selenifa ná ftarość, żal fig mocny Bože! 
Ofžaláľa, bo babę ládaczem przemôže. 
Tu Poliatch :: przetoć ičy dawno upátruie , 
A nie widząc, fam w fobie temu fie dźiwuię: 
Bo pierwfzy raz dopiero, bez nicy, iáko pomnie » 
Z tobą mowię, zawfze więc bywała przytomnie. " 
Odpowie mu Argenis: zá taką odmiáne, 
Nie umrę áž iey kiedy kośćią w gárdle ftáne. 
Nie wiem co? albo iáko rufzyfo iey ftátek ? 
Wžieľa ná fwoię cnotę podobno zadatek 
Od Ktola Sardyńfkiego, y do iego fzarzy 


— Wpifaná : ooftátek teraz fie z niem tarzy: > 
W ogrodžie o mey zgubie: dyfzkuruią = tamem 


Wy fláľa ią, chcąc ztobą rozmowić fie famem. 
śmiała go przedemną fprofná wiedma chwálić 3 

Radži mi kocháé fie w niem, y chce mię ofzálié , 

Niecnotliwa zmieňnicá ; w ktorey przykład wieczny 

Dam swiátu , ieśli żyię, zdrady tak włzeteczny. 

Gniew, y boiaźń zá ferce Poliarcha bierze, 

Ze Selenifľa kuniem fzwankowśła w wierze. 

Strafzny Radyrobánes iuž mu bydź poczyna, 

Ze tego ftopniá w fwoiey impreźie dopiná. 


'Złowiwfzy babę, ktora od'wieła do mała, 


Sekreta , y ich kryte umowy wiedźiśła, 

To wfercu pomyśliwfzy: ufam Bogu; rzecze» 
Ze fie iey ták bezecná zdrada nie przepiecze. 
Džiš co czynić, y láko zábiec temu, áby 

Ná świát nie wylzľy owe taicmnice z báby ; 
Ná myśl im paść nie može ; ieśliby tefz zyda 
Dlużey nie grzebiąc, nim ich Selenifa wydas - 
Odłożywfzy Poliarch refpekty ná ftrong > 
Obiáwiť, kto, y co ieft; berło y koronę, 


o Argenidy Część Trzečiá 
Męftwo w Likogenowey wyświśdczone zdradźie ; 
Ktore dźiś Meleander przyznaje Pallśdźie, —. 
Krew częfto chuftem lána s r4ny, ktorych blizny 


"Bral przy iego, y obcey cśłośći Oyczyzny. 


Hańbę przytym przez nocne Angóry fromotną, 

Oraz o Argenidę w przyiśźń dożywotną ` 

Prośil, (4 gdy potrzeba, wftyd y ftrách zwyćięża ) ` 
Niech by fama wyznała, że infzego męża 

Nie chcę, krom Poliarcha, wiarę mu do grobu 


+ Slubiwfzy + iuż lepfzego nie mieli fpofobu. 


Argenis 


rozradza 


i 


Ale przez Argenidę žimná poydźie zmorą, 
Pomniąc iako odprawił Očieč Gelanora; 
Y chcąc táić Alalasy do końca niechęći , | 
Infzą znaydźie przyczynę: y ták rzecz wýkreči. 


šo iznieyfza , 
Kto fie umrzeć odważy, u tego wftyd mnieyfza. 
Poki cnota pozwála , ftokroć dobry woli 
Vmrzeć, niźli fie wfłydźić, kędy: cnotę boli. 
Bo choć człek umrże, cnota żyić po pogrzebie, | 


20. Jeżeli odwázyľa żywot moy dla ciebie , 


Y Boga fie nie boię, y ludzi nie wftydzę : 


Tu kędy miáfto grzechu , powinność {wą widzę: | 


Bog biie niewdźięcznika, brzydzą fe niem ludžie ; 

Iáż bym w tey wiecznie miáľa zofławać palkudźie ? 

Tyś dał żyćie: tobie żyć Poliarfze mulzę ; 

Idę ztoba do Oyca wftyd y czoło fkrufzę. | 

Odważę fie na wfzyftko; wfzyftko śmiele rzekę , 

Y ztwego doltoienftwa máťzkáte zewlekę. 

Wyrzucę Sycyliey niewdźięczność ták froga, 

Przy tobie, ińkbym miała tyśiące załogą. 

Alegdy fie niefzczęśćie kiem pocznie opiekńć , 
Choć by fię wynicowść, choć by fię chčiáť wśćie* 
Musi iść zá rzeczami, trudno trudno plywáé (kać, 

Przeciwko wodźie, ttudno głową mur rozrýwáé: 

Coż wfkoramy > przyználz fię, żeś Krol y Monarcha ; 

Prawdę powiefz: lecz, któ znał dotąd Poliarcha, 

Wierząć temú nie będźie : bowiem niefpodźiśna , 

Wfzyftkich úzy > y oczy uraźi odmiana. ' 

Bog ledwie tylo może, aby w mgnieniu oká, 

Takiego kto ná świećie doftąpił wyfoką. 

Ale niech wfzyfcy wierzą , niech ćię zowią Krulem ; 

Mogt żebyś fic dźiś potrzeć z ták možnem Emulem j 

E am 


Nád wizyftkie ftrálzne rzeczy; śmierć ieft nayftra* | 
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Čieczka, 


"Rozdásáť Dwanófiy. | 
Sam Herkules, ktoremu y piekielna bromá — 
Nie wytrzyma, (ták mowią) że nie zdole dwoma. 
A ty byś kilkunáftom tysięcy miał zdołać ? 
Nie rychło ze Francyey ná pośiłki woláč. 
Miłość y panowánie nie chcą towśrzyfza, 
A wiefz, co zdrada może, chwyta fie y wifza; 
Chwyta oftrey, gdy komu o refzt chodźi, brzytwy » 
A kiedyś nie gotowy, nie wyzyway bitwy. 
Bowiem Radyrobánes {koro fie ocući , 
Jako niedźwiedź álbo dźik'nś ogień fie rzuči: 
Pewnie z tobą nie będźie poiedynkow ftroić 
Zdráda albo trućizną zechce čie napoić. 
Nie mogł przečiwko temu, rzec Poliarch fłowa ; 
Boday zdrowa radźiła, choć y białagłowa 
Kiedy radźi ná dobre z: lecz gdy przy uporze, 
Zeby fwoie przewiodła, cały dźień krokorze, «© = 
Nie mafz co chwślić , owfzem ieft mieyfcę nagánie : 
Przypádí ná Argenidy y Póliarch zdanie. 
Tego tylko dołoży, że y Archombrota | 
Strzedz fie trzebá, bo tegoż z námi sčiagnie kóta > 
Co y Radyrobánes, procz'że nie ták kwápi, | 
Ma fwe ná mysli: nie fpi, chočiáž 'dtugi chrápi. 
Byftry prąd bárdžiey: fzumi ,. niźli brzegi ftrzyže » 
Cicha woda powoli, śledzkodniey. liże. 
Zdumiśła fie Argenis' ná przeftrogi nowe: --- 
Záczym pretko poftępki , y Archombrotowe; oi 
Kiedykolwiek z niem. były, uwśżywfzy mowy » 
Zaraz tego doćiekła, że y onniezdrowy 9 
Od zárázy miłośći; y iuż mu icy fłodźić 


` ai Nz % ; sA 
'Więcey: nie chce, woli go zdaleka obchodźić, ` 
Nocna LOW 


o Tedy inż pierwfze zdanie,  iśkó pelne trwogi , 
Pełne niebefpieczeńłtwa; 'puśćiwfzy w odlogi , 


„Iufze zaś przed'fie biorą: żeby fie w. krádľa, 
"VY ná morze Argenis z Poliarchem wsiadła. 


Łącny do przeičdnánia bedžič y perdonu, s 
Gdy Corke/ w doftoieńftwie Francufkiego tronú 
Obáczy Meleander ; dacny do: uięćia ,. i r 
Swey urázy fąsiadem blifkim móiąc žiečiá. [i 
Nigdy force Oycowíkie, ták nie zátwardžiaťo > 
Zeby go zmiękczyć džiečie powolne nie miało. 
A zwłafzczą nie ze:złośći, ani tefz z uporu, <= 9 
Y rzadko wykraczśiąc z Rodźicow faworu. "““ “ | 
` Ludźiom fie wfzyftko erśfia: 4 gdžie miłość fzczera, . 
Serca krwie przyrodzonem łańcuchem sce > 
am 
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Tam gniew'podobien piánie , owfzem 'ińko fzyna » 
Gdy co raz z źimney wody idžie do komina , 
Tym fie mocniey hartuie, tym fię ftali twárdžiey , | 
Tak ferca miłość gniewem oziębione bárdžicy 
Wiąże, kiedy ie ogień pietwfzey klei chęći , 
Žeich wiecznie rożnica żadną nie rofkręći. 
Jeśli Radyrobánes będźie chčiáť co broić? j 
Będą ludžie na ludźi, fácno go ukoič: 
Archombrot z Seleniffa i fwe:piwo , 
A iuž tefz to u świśta (powízedniáľo dźiwo ; ' 
Ze Panná z Káwálerem zbiega po kryiomu ; 
, Podobno by infzemu wódźiło to komu 
„Krolom czegož nie wolno? oni prawá pilza 3“ “ 
Pewnie, że {wey fwobody. niemi nie okryfza. 
Jeśli famey nátury. rozrzadzeniá mylą, 
Co zá dźiw? żettefz kiedy Zwyczám uchylą. Na 
Kážda rzecz była nowa, kážda džiwowifkiem , 
Z razu u wizyfikich ludži ná tym świecie nifkiem; 
Y czego trzeb było popierać przykładem , 


żak « AW mim nie poftrzeżonym czás obrocił ślade. 


A idko.owoc władźie, cosrok y iárzyná 
Ogrodna , tak'fie każda ftarzcie nowina. 
Zagiel będźie załłoną , świec więcey niż trzebź , 
Vżyczą nam lafkówe przy tym ákčie miebá. : 
Zápáliwízy tyśiącmi złotych gwiazd pochodni ; 
Albofmy nie Krolowie + ślbofmy nie godni? +3 

. Pozwoliła Argenis nato „ choćińź'cziie, > - 
Ze rozum gwáltem nie.chce , że fie proteftuie: = ` 
Lecz go ferce práčmága, cy zoftanie w błędźie „> 100 
Jeśli mu fam ná pomoc Ánjoľ.nie .przybędźie. « 3 

(w „Miłość każe, wftyd bronipáfekt fie nápiera „7 
/ Niechce poczóiwa fáwa, y oczy:zawiera. 
Nie rbwneż ia zápaly čiáľa duchem zowg, 

Gdy.Giślo ferce , duch ma ná fwey ftronie głowę. 
Y ta choć zezwoliła, fácno poftrzegł po ni l 
Poliarch , že z przymufem wydały ią fkroni. ` 
Wydał iezyk, w trzech fowach, nie fľužac niebodze, 
Gdy przyfzło o krádžioncý deklarowáé drodze. <” 
A tomu gdzie fie godži, nie chce przeczyć "w niwczem, 
Lecz fic y fam obáczyť, y głupie porywczem | 
Nie bedžie: więc ták fmutney Argenidźie rzecze : 
Nie zawfze wygrał, «choć kto y dobrze ućiecze ; 
Godnifmy fz 0! Panno,dňiá ná nafże sluby » 
` -i Godni foúca ná związki ták święte ; czemuby 


Rozdžiáť Dmunófy. 


„Noc iekryć miśła? álbo trybem niewolniczem + 


Poliar- 
chowa o- 
biernica. 


ŁO! 


Trzebá nam przed foneeznym chronić fie obliczem * 


Jużefmy nie Zyczliwey fortuny fowićie 


Doznśli : 4 nuż tego uczynić 'tak fkryćie: >) i 
Nie będźiem mogli? żeby nas ar OPR orte 
Y przed rozgniewánego Krola nie f awiono ža 
A nie dawfzy Iprawočie mafzey mieyfca, z wiekíz4 
Trofka, uczynią wieczną między nami lęklzą:> 
Nie przeľomioná šila, gdy wieczyftych WiOgow 
1 Kogo zgubić przezniczy,: yswegnać do progow ; 
"Ktore raz człek przefzedfzy;: więccy fie nie wročia 
s Wfzyftkie rady; y iego przedšiewžiečiá way 
Nie kładź nadźicie w famoyć fprawiedłiwey {woi , 
Jeśli nie ma potęgi, - zá cyfte>nie ftoi. € 
Kto mocny y pieniężny; chośdotr oczywilty , 
Sprawę fwą ná rátnízu wygrá“ bóz iuryfty. 
Aleieżclić fie "to zda,: o moja Pani; ob sv-0 
Jużefmy przez'niefzczęśćiź rożne. otktoftáni nan 
Już cugiem nie: przerwanem przez zás ták niemały 
'"Trapiąc fie, náľze ferda prawie potrętwińłys ni2 
Bo fie w zwyczay obróca:, co fis długo'wlecze ; '* 
Jeżeli trzy mieślące wytrwać możefz? rzedzę : 
la, iesli Bog pomoże; wiatry wionąsfofneg ui ` 
Potym morzu proporce rofpoftrę pózórne. ` 
Nie omiefzkam wwfchodniey wźiąwfzy fktzydeł zorze, 
Ochotnie w mego'Pańftwa przypiynąć fplendorze, 
Y odebrać z łafkawych Rodžičielíkich“rgku, 
Krew pámietných Monarchow, ktorych fláwy/ dźwięku 
Pełen świśt , "čiebie wfzyftkich ozdob ludzkich fkładźie : 
A ieśli tefz kto z námi pomyśli o zwśdźie, > | 
Trafi ná gotowego, y pa leww, “> < 
Y kto gárdži przyiśźnią, niech fprobuie gniewu. 
W tym mię tylko ubefpiecz, że te trzy Xiężyce, 
Bez frófanku, y zwykłey przepedžiíz tefknice. 
Dlužey mig y ognifte nie ftrzymóią ftrzały, 95 
Chyba by mi niebá śmierć; tym czafem zefłały: 
Jeśli umrę, przynamniey to tobie licz' zyfkieme, 
Ze wzroku trupá mego nie ftrapifz ognilkiem 3" > 
To gdy rzeki: łzy Argenis rofpuśćiła znowu » 
Ktore wyniść nie dały przez długi czás fłowu» 
Dopiero fie witawfzy záraz żegnać przyidźie; 
Tedy mię tak Poliarch daleko odeydźie ? 
Z ktorego duch moy zawifł; ánuž .. morze, 
Oplákány propozyt y cel nafz rolporze? | >. | 
Erha Lecz 


me: 
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, m Lecz gdźie trudno ptzelkoczyč, tam człek podleść 


600 LY. mnie fie narżołądek iefzcze zdobyć ftruśi (muši, 
Przez te przyidźie. mieślące., Z ktorych każdy rokiem , 
Džieň mieśiącem; godźin4 dniem będźie fzerokiem. 
Przebog!: tylko mie edwłocz , tylko przybądź w czášie , 
W oftátku choć fam. ieden“ 4 ia przy kompášie: 
Te dni będe trawida, potym ziednym tobą s 
Poydę:chioć :y: przez ogień, álbo tefz. z Niobą |. 
woroZkśmieńicię:od płaczu. tyś iedćn obroňcá,, 
10.: Zdrowiń mego ná świećie 3 nie mafz, nić mafz koňcá, > 
Div słu si (Gdśźie miłość ná kieł weźmie, 4 zfercem Tákomem 
„%»isw= Prágnie n precz tam wywody, precz ofláwa z fro- 
Więcbkiedy ichoboyga ná to padły zdaniź : ( mem. 
Prośby zśśnóftąpiły, y nápominániá, 
Zeby nśsfweprzykięgi párietali: wiecznie, 
Dekisra. KŚ a sódobig dE tt i. 
Arad otym do niey“Poliarch : coż wzdy ná pytanie - 
nidźina. Radyrobźnefawie odpinane a „A ży, 
Kiedy Odiee iófłąpi ? krotkosná to rzecze : +» £., 
10, Że ich zętwfzyftkim do trzech miesięcy odwleczez 
Ktore ieżeliziednem dniem Poliarch zmyli > © 07 
A ná nięsby: gorąco oba náftapili, > iles 
Już iuż miafto Kroleftwa Francufkiepo tronu y: 
Miáfto ozdob: Koronnych idę do catonu. 
Już fwoig Argeňide, albo w žimney trumnie ,. 
Albo w grobie zaftaniefz: gdźie ryte w kolumnie , 
(Przyczynę mey miłośći ) (we.obáczyfz cnoty > 
Meftwo,ftátek, y wiarę te naybardźicy gróty 
Sérce.me xozbadały , odpuśććie mi młodźi, 
Rzadko to przy pľči melkis w iedney sforze chodźi. - 
Nigdym woli Rodźica mego nie wzgardzała , | 
Przyznam , żem fie go tylko w tym nie dokľádatá , 
Kiedym čig oblubieńcem w fwey znaczyła głowie, 
Y wolno to Krolewnie chočiáž biáľeyglowie, © 
A zwłafzcza, gdy przy ftarym żyiąc Rodźićielu , 
O dożywotniem fobie myślić przyláčielu. 
eraz znowu źietmi fic, oświadczam y niebu, 
Ze niczyją do fwego Argenis pogrzebu 
Oprocz čiebie nie bedžie: wfzyftkie opiekuny 
- Opufzczam , 4 tobie fie y fwoie fortuny, — 
Oddaię : w czym ieżeli grzefzę przećiw woli 
Oycovwíkicy > fam mie Ociec ztey zmázy wyzwoli, 
Skoro błąd fwoy obáczy, fkoro pozna Zigčiá ; 
Niech tylko Bog fortuni náfze przedšiewžigčiá, S 
ná- 


A "Rozdźiał > Dwunófły. 
Ináczey ieśli opak ta nam pádnie biera , 
Z tym żyie , ztym ręką {wą Argenis:umicta, 
X w Pánieńíkiey, czyftośći ziłępuie do grobu». - |. 
Gdy niebo. čiáľ nie chćiśło, niechże duchow obu 
W wieczne przyjmie małżeńftwo : twoiam Poliaríze » 
Y żywa, y umarła, niech to wieki ftarfze 
Ofądzą : przečiem twoia żywa y umarła, u; = 
Ach powroć ! day żyć „-wýdrzyi frogiey smierci. z garła. 
Czyni dźięki.Poliarch, y.:w fowa fie fadži s | 
10. Ktore afekt wzáiemny.doj ferca prowádži. 
;Tąż ręką, tym: żelazem, też.pierśi otwiera, 
Jey żyje niewolnikiem , icy więźniem umiera. 
A że zdrowie oboyga w iednem mečie šiedži , 
«Nie tylko nie opoźdźi , ále czás uprzedźi. 
Ażeby, było ego. pewnicyfze. pržybycie , 
Serce iey. [we fantuie. w wiernem depozycie. < 
O nikczemneftaránia!. o czcze obietnice! 7, 
'Człek.tók radźi , á Bog,z4$ wywraca na nice. 
‘Slepo káže ná morza, y wiśtry Ízálone > 
_ -Slepo y ná przygody. miłość. niezliczone: o- 
Ma Bog tyśiąc fpofobow , gdy fie zczieczą zgadza 
Wolą, że to do fkutku, ale doprowádza ' | 
Swoią drogą : y bardzo czefto. fie naśmicie > 
Kiedy prożne ftaránia, boiážni nádžicie » 
Serca ludzkie zeymuią : igra fwą potęgą > ` 
u Niebo nad śmiertelnośći náľzey niedoľęgą. 
Już fie w fwoich rozmowach obáwiáią, aby 
Zie do nich z wirydarza nie wroćiło baby. 
Bo zawfze gdy naytrudniey, fzatan co przypierzy » 
Do ktorego lák zá nie po kilku páčierzy 
Odmowią, żeby w piekle, iako tego godná, 
Ogniftem ią przykował łańcuchem áż do dná, 
Oftrożnie przečie radźi Poliarch z nią chodźić , , 
Wiefz, prawi, co nam može rozgnicwana fzkodźić ; 
Wfzyftkie nafze fekreta fą w zákľádžie uni, 
Chybá ieżeli nas w tym fzczęśćie pofortuni , 
` Ze ią kfztałtnie od boku fwoiego odfaczyć A 
Będźiefz mogła : życzylbym to mieyfce naznaczyć 
- Gmotliwey Timokliey : wfzyftkie ma przymioty » 
40. Selenifline : nád to we czwornafob cnoty. 
Wípomni zaraz Argenis , y bolcie ná to» 
Że nie ták iako bylo potrzeba bogato , 
Dla niefzczęfney zázdrosči , ktorą zła gorzała 
Seleniffa , do tych czás owę Se odj 
: „L11: 
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Dopiero pozná fztukę; y chytre wywody» ` 
Lecz fácno omiiefzkaney poprawie ńagrody. 
Kiedy potym Poliarch wfpomniał o. faworze , 
Jaki w Hieroleandrze , áki w Antenotze, 
* Ják uznał w Cleobalu ná fwe fyfząc ufzy; 
Gdy Radyrobáneľá ziega butą iknifzy. “+ 
„ Więc zaraz wfzyftkiem zmóczą należyte płace, ` 
* Niech nie czeka, niech dłiigo we drzwi nie Koláče. 
Niech ma, kto czego godźien + inźczcy "Ožiebnie“ 
10. Cnota czekśiąc zafług” ińko groch ná bebnie?““ 
Džisiáy rychley zęby zie, tychley umrze drugi, 
Nim fie chlebá *ż4:fwoie doczeka zafługi. 
<A zá poczóiwe blizny, zá ktwawe zarobki, 
i Dadzą mu chorągiewkę 'y krotkie nagrobki. 
ROB Y Cleobul choć natymfłanął ftopniu w itanje = 
lowi obie 5 afki Pańtkiey; że mu iúž wlzyftkie były tanie >“ 
M „W Krolewfkich iednák rékú rókie depożyty, 
= Niech honotow, niechdy «kto bogáctw będźie fyty , 
c "Zawłze weźmie ;"ieft'mieyfce , "do dobroczynności . 
20. 5 [Jelżcze'fie nikthie naiadi “do tákiey fytośći, 
> 7 Zeby iśki: fpecyał „ mieylcá mieć w żołądku 
; Nie ziogł bowiek y famBog nie odrzući wźiątku. 
Hierole- Hierolčandra tákiem ozdobię podarzem , 
androwi. Vezynie go w Krolewikiem pokoiu piľarzem. — 
Wielki wfłęp do bogactwa, wielki do godnośći , 
` ‘Bo gdźie kto nie ma placu fwey umieiętnośći , 
Y nauki pokazać ; tik on waży wiele, : 
"Jako wągiel, kiedy go zagrzebiefz w popiele. 
Toż ieśli wota nálze fwoiey doydą pory, 
PER sai Tymokleą zá żonę weźmie“ Antenory. 
Holy Ty lák oboie fwey.cnoty zápľáte odnieśie', 
mokliey. Ktora im przy doftátniem obmyślimy wczešie. 
Teraz Apollinowi, częfte upominki, 
Sľáč beda ná ofiarę do Opáčiey fkrzynki. 
Choć mu ná myśl nie padnie, zkadte poydą wota; | 
Ale niech ma nagrodę godná iego cnota. 
Szczęśliwy człowiek, ktory zaraz m sli z młodu, 
Zeby mdfey doftawáľo ftarośći dochodu. 
Poki šiť w ręku ftaie , poki nogi duże , 
40. Ktora by fie wfparľ, potym látke fobie ftruže. 
Bo fkoro čie wiek zgárbi, y odbierzeč władzą 
Nie mafzli ? Z kofzuleć ná on $wiát nie dadzą. 
Kóżelzli ná przyiáčioť, coś ich kapať w winie? - 
Jakbyś fic tefz wefprzeć chóiśł ná ułomney > 
ili 
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Mili džiátkom Rodźice, poki w gźrśći widzą , 
Ináczey álbo zápra, álbo fie ich wfłydzą. — e . 
Snádniey dźieśiąćiu fynow, (niech fie każdy dźiwi) 
Rona: „ Jedna Matka, niż Matkę dźieśięć fynow żywi. 
Poliarcho | 1UŽ CZás rofchodźić fic, y ták fiodkicy owy 
We z Ar Poniewolne uczynić fkończenie rozmowy. 
$cnidz. Ale kto? y zkad by miál? począć to żegnónie , 
. Zalofna y okrutnie trudna była na nie. : 

Długo myśli oboie , nie mogąc fie zdobyć 

Ná flowo : toż widzący że ináczey to być 

Nie može, chce Poliátch pokazać fie mężem , 

W fzyftko fácniey, niž ferce fwoie, przezwyćiężem : 

Vkioni fie: pocznie coś od áfektu prawić , 

Lecz mu fie nic nie klyi: przeto dľužey káwié 

Nie chcący, kark fchyliwfzy, y łez pełne oczy , 

Z oftatkiem młyńcem do drzwi ukwópliwie kroczy. 

W pu? Argenis na ono umarła widźśdło , | 

Wzrok mgłą zófzedł, y ferce niebodze upádľo. > 

Tľucze piersi niewinnć, y by można była š 

Rada by fie przez kośći do ferca dobyľa. > 

Náoftatek po zbiorce, iako bywa, dlugi, =” ' 

, Przelawfzy groblą woda , nagłe toba ftrugi; 

Y ta więcey gorących lez nie trzyma, ale © 

Sliczne niemi po twárzy ryfuie korále: x 

A patrząc ná przebyte niefzczęśćiń obrazy," 

Przyfzie Poliarchowe opľákuie razy: 

W oftatku zámieľzána w frogiey zawierufze, = 

. Ná więkfzy płacz:do bližľzcy komory pokłufze. 

Y Poliarch przed żalem zápomniávízy brody , 

Szedł iáko w zńchwyceniu niemy do golpody. 

W tropy za niem Arfidas, 4 gdy zgafła zorza > 

Nie chcąc w miesčie nocowść, “profto fedt do. morza. 

Zkąd miśł mieć ulgę żalu, y trofki uiečie , A 

Tym w čiesnieyízym Poliarch uwiązał fie pečie. 

Dał ći dał obrok oku, śle tym nie fyči 

Afekt fic go niezbytey miłośći uchwyči. 


/ ROZDZIAŁ Trzýnálty. — 
Znowu zá przyśćiem Radyrabdnefa do: ogroda, „Selenil/a dalfą 
czyni relacygs jáko Tbeokryne zboycom potľukfšy > "ajmnicy fie 
nie obásiázac śmierći, 'y tych, co iung- Krola ah 48 byli „ rom 
mną odwógą y džielnostia bogromitó; á potym 40 pokotm tvrocona, 
r gd ve J mię > s fokretie Areila Jamey. obiówiias tof pod 

czds mocnych tieni z Zamku zuikigta, ` R 


PF, 


379 Aroénidy. Część Trzečiá ". 

Ecz Radyrobáneľa, obrot fnuie iny , 

"Radby rychło dofłuchał fwoiey Theokryny ; © 
Przeto iik do ogroda Selenifľa wchodźi, : 
Obľápi ią: lákoz fie náľzey (rzecze) wodźi 
Theokrynie o Matko! biie, $iecze, gromi? 

W frogimem rozerwániu áž do tych czas, bo mi 
Gála noc fpać nie dała: iako mieczem macha; 
Jáko ktory tnie ná nie, ferce mi fie ftracha. 

Y ieželi nie-báýke tylko kładźiefz w ufzy., 

Nie wiem kogo ná šwiečie taki cud nie rufzy. 
Ale, co rzecz naypierwfza, ińko nafza zdrowa, 
Y wiákiey nas Argenis, profzę, fálce chowa ? 

Dobrześ fłużył, odpowie Selenifła, Bogu, 

O! Krolu : bowiem ferce z tak twardego głogu 
W czym fobie przypifowść fama mułzę šila, 
Znácznie przećiwko tobie Krolewná zmiękczyła. 
Czegoż więcey: potrzebą ?  fkutecznemi fow 

On áfekt, ktoryś zawfze w nicy widźiśł furówy, 
Takem w niey przerobiła,, że fie tego kale, ` 

Y ferce twcy miłośći. wzńiemnie podaie, 

Z tym fercemi y tmyfłem duż obrochmanionem , 
W chłodniku: 1ey.pochwili czekaysny žielonem. 
Teraz nim fie ubierze, nim,głowę ozdobi , 
Pofľuchay, co dôskoúcá Theokryne robi. 

Siekľa. ná zboycow owych, ták mežnie, ták śmiele, 
Rzekibyś, że ta do mieczá,owi do: kadžiele 
Rodžili, fie s; sy!między fchowáni dźiewczęty: © * 
Jedną ręką tarcz toczy „drugą miecz. przycięty, | 
Ze fie iey złożyć trudno ; tak-lzybko-obracą , 

X čieľzkiemi ražámi zaraz du[zg maca, v it tb 

Już dwoch leży, ktorzy fie pożegnali zdufzą, © * 

.Dway rańni, kiędyrućiec,trudno , bićsfie mufzą. = 
"Tož iako z nichrfkdnemn. przynágli do gárTa , 
Broń drugiego przez: základ, ''w czoło ią zádarľa, | 
Y choć kęs wierzchniey tylko przerznęła dey fkuty 5 
Pryfneła krew zagtzanć ; ják żywam purpury . 

umieńfzey nie widžiáľa , 4 po pići tak biały , 

„Z póti'pórły , ze krwie fić korále ztaczóły. 

„Na ktorego fkoro wztok rzući rozgniewány , 

«Pierweyręke ná žiemi, niźli poftrzegł rany. 

o Zátym krzyknie ogromnie;vach! ná takie głofy 
* Skora dotąd ná czieku , drży, y wháią włofy. 

“A kiedy fie przyfadźi , y prawie ná pálce 
_Naftąpi, żywe zčiáťa leciały kawálce. 


= 


i 


Rozdžiáť Trzynáfy. 

Padały fie želáznem tarcze kryte blachem , 

Y iuż by iednym śćięła obudwu zamachem , > 
Száble, y tarcze , z gársci, wyčigwízy im, gdźieby > 
Pod miecz iey ušiecženi nie ufzli z potrzeby. 
Wypádľa wlot zá niemi, áni fie zafadzki , 

Ani omyłki w nocne boiący omácki, 


. Lecz gdy fzuka po ifkrach w ślepym čieniu owych $ 


Nowych zgiełkow dofłyfzy, v hałalow nowych, 

Bo druga połowica, tych nafańcow piefkich, 

Nie mogąc záraz trafić pokoiow Krolewfkich , 

Milezkiem długo śledźili, áž im go wydała 

Swiecá, co od przygody w kominku gorzafa. 

Tedy drzwi wyľomáwfzy wpadną do pokoiu, 

Porwie fie Meleander wińkiem chodził ftroiu » 

Bowiem {ie nie rozbierať , "y widźi z żelazy 

Chłopow , nad prawo, y nad śmiertelne zákázy» 

Razem go gniew, razem ftrach fzkárady ocuči » 

Y nie wiele myślący do korda fic rzúči, - 

Ktory wiśiśł przy foízku, iuż go trzymał goły > 

Już gotow mężnie gromić fwe nieprzyiaćioły, 
2. Ale niech má lwie ferce, kogo ftarość znuzy, | 

Což o niem ludžie mowią? ferdyt, lecz nie duży, 

Tož y Meleandrowi ftało fie chudźinie s- t0) 

Zá pierwfzem fie zamachem pag aiva: zwinie, 

Pod niezbedňým čigzarem podefz ego roku ; 

Nie mogł nogi utwierdźić , nie mogł ftówić kroku, 

Skoczą wfzyfcy: do niego „ y razem go chwycą, 

Tam go ieden bezbożnik dośiągł w twatz głowicą, 

Miecz mu!ž gársči wydatfzy , ná trefuňick rzkomo 

Złożył ;*co chcąc niecnotą uczynił widomo. 

Tož bez'wfżego refpektu ná nicbá; má Bogi > 

Nie czuiąc nizkąd Żadney rozboynicy trwogi» 

One ręce Krolewfkie, oné święte członki , Ň 

Wfpźk wykręcą > y wtwarde krępnią poftronki, 

Oczy mu zświęzuią , twarz okryią fzatą, 


. Zdobycz Likogenowi prowźdząc bogátą | ` 


Już fie fkarżą ná drugie towśrzyftwo fwoie; 
Ktorzy po Argenidę w infże fzli pokoie, ` 
Ze fie dłigo bawili, tę przyczynę kładli, 


40. ' Znáč że złoto trafili, y ná Tupie pźdli. 


A ono ieśli dobrze chcefz co komu fprawić, > , 
Správriwfzy, nie bawić fie, y czáfa nie trawić; „ 
Szkoda igrać z fortiną, chóć tanio zaceni, ( ni, 
W mgnieniu fie przčináczy: W punkcie fie odmier 
Mmm X 


28 Argenidy Część Trzečiá 
Z to zgársči wydžiera, co dopiero dała: 
| |. Częftokroć dla fákomítwa wygrana przegrała. 
Lecz niechay co naywięcey korzyśći zdobędą , | 
Pewnie że fie ná mieyfcu z námi dźielić będą ; 
Dawny to zwyczay w prawo obročiť ná leśie , 
Zawfze fpolna odwaga rowną zdobycz nieśie: 
Ale niech fie nam nic zich nie okroi łupu, 
Dofyć zá tego dźiátka będźie z nas okupu. 
Ktory nam Likogenes, ochotny wyliczy , 
Wierę fzkoda ná infze (pufzczáč fié zdobyczy. . 
Tak mowili, gdy do nich iáko lwica ziádľa , 
Z ukrwawionym pźłafzem Theokryne wpádľa 
Y glofem, iákiem ona, gdy iey dźieći zbiera , 
Ze fie echo: po cáľym zamku rofpośćiera. 
Y tuščie. rozboynicy ? krzyknie ná nich Z gory, 
Niegodni moicy ręki , lecz zoftanie ktory 
Kátowíkiey: dźiewkę widząc, zdumicia fie oni, 
Až iuž ieden pod ftolem, wžigwízy w łeb przez fktoni , 

- Oftátka dotľukuie. o marmur wytarty, = 
Więc drudzy do obrony, widząc że nie Žarty. |... -> 
Znowu zgrzyt , fzczęk, zgiełk, fofkot, wrzawá, haľás znowu, 
Ze fzyby w oknách gradem lečiály z ołowu.. 

Skoro fie 'Theokryne świeżą krwią okurzy > 

 Siecze, y między drabow owych fie zanurzy: 

Napárfzy „ich do kąta, wáli rabie ftrzyże , 

Ze lztukami ná žiemig, (pádaly pálze. : 
Leżał tu Krol wrzucony , ná kray fwego łoża s... > 
Jáko,báran czekáigc , rżeźniczego noża, | oó mo 
Y zrzućiwfzy záflone, widźi , ale czieczą 

„ _Myślą.poiąć nie može, dźiewicę z.odśieczą, ! 

Raz ná niebo wytrzefzczy,, drugi ná nie. Oczy s! i 
Więc y ta, nięnńćiera, áže go roftroczy. o< 

Jedną fie rozboynikom ręką fkľáda (bo! éis 
Poftrzegľzy folgi.» dra fie do niey, iáko, koči, 

Co śiły, co nauki w poiečiu. miáť ktory ) 640) 
Drugą kręte rozdźiergnie z rąk Krolewfkich fznory ; 
To ipráviiw [zy á chyżo ; láko znowu w $ieki ,/ 

oro nayśmielfzemu doiedžie pałzczeki, +11 
Co fic wam zda Rycerze? ma przed ftárym młody? 

Łacno Iwu nie żywemu włofy fkubáč zbrody...... -o 

Ná czlowická ktory inż śiedmdźieśiąt lat żyie , 

6,0, Gęśiąr zły: powrofłem go láda kto zábiic, 
Ale gdy chłop w obronie záwinie (ic zdrowy » 

o. Nie boi fie.dźieśląćiu złodźieiow, ińko wy. wą 

MIMS $ A (że 


JaBóigczkinam %:kólebkóch-prawili; dla Boga ! , 


Rozdźiał Trzynafły. 
Aże fię lepiey miody niźli ftáry piíze + 


. [A 14 
Poznačie, iak poznali wási towśrzyfze ;.. 


Ktorzy. mi pfią pofoką nie wczelncy kradźieży ---- Bo 


Dopiero przy ptádili:: toż y wam należy.: : 

A 3a a! święty Krolu, hamuy rękę chčiw4 iż 

Mnie:krzywdę y;pomftę (wą porucz BONE 3. 

Tenże śćierw. się votíkiego golier ey bulatu ZE 

Popizyfięgam» żeńię.gookroly kśtu ion 71 
z a Nie moglękócyzobśńes dľužey żadną miarą 


a Ta s Ž K) 

Prze Bog! kędyżemiato? co fly[zg zá rzeczy: os: 

za aż mgógińtśkowiele,?, czyli Aniol w czleczy vi. i 

Poftawie podobné tymi Matko moiá droga i» < 
V . = j ký 3 

Zkąd iey-fercć? zkąd icy tá krew W dźiewiczęm ciele + 

Profzę žnowu powiedz mi, -ieślić wierzyć smie’, 

A nie džiwuys Že rogiem. pomielzány dźiwem, 


Nie mogę zaraaiwierzóć, choć rzeczom prawdźiwe | 


Teśli tylko praiwdźiwsm à má to mu odpowie 


+ Selenifľa  iáko mi luhe Krolu zdrowie» = s, 


iko ia łafki twaiey s iá ty.życzyfzetopie osły A 
V Krelony> ták prawde,džis powiadam tobie. . 
Náwet dáko ćię Pánie z dufze kocham calyg, 
Ták wierz, że ná te cúdá oczy me. patrżóły. 


nos Wierzę, Rádyrobánes rzecze że Belloná.. 


Z niebiefkich Arfenałow był4,wyprawiona 
Ná pośiłek Krolowi pobožnemu , śby | 


 Odważńć ná śmietć icgo ufkromilá draby-., 
" Szczęśliwe oczy; ktorým widźieć daly. niebá , 
+ Kiedy.fig ták pamiętna toczyłś. potrzébá.. 


Słuchay co dáleý było. Selenifľá zátem + i 
Porwał fig Meleánder obćiążony látem Śp 
Rzekłbyś, że mu fiş názad wrocily uzy rzyzć ə 
Kiedy tárgáť poftronkiw vy: łamał rach 

Więc gdy mu Theókryne drugiego napedZi > SE 
W piérší mu miecźłalony.nódwie wrážiť piędźi. 
Skoro fię ten obalił > trzęći wymknął.c yłcem 
Przećię go Theoktyne web. urwślłą tylcem. ... 
Chčiaľ y czwartyále tá. pałafz ná temblaku 


40. Puśćiwiży, zá koľnierz go chwyći, á tuš praku? z 
iecana kopa: s.“ 


ták » niech:kátádoydžie. c $: 
Aa w iegoż poftronki zkrepuie iák kope, - 
Y gardło do ftoľowey zádžierzgnawízy BOB!» | ibo > 
Slubem Krolá zawiąże, przez niebo, pr202 POB! 4501 
1. Mmm 2 
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383 s „Argenidy Część T rzećia. 
Widźifz, rzecze, co zdrada może w nocnym ćieniu 
, Máiac iuž rozbovniká iednego w-więźieniu, “ 

Z ktorego iáko kfebká doydźiefz więc poniči ; 

Co zá napaść » y czyi byli či naýriici? 07 
Zámkniy fic w [wym pokoin, á ia zśraz wracam „> 
Skoro za tym, co ufzedł; wfzyftkie kąty zmacam. | 
Ták Krolá ofadźiwfzy, profto bieży, gdźie my, 


Poliárch W fzyftkie figiák kurczetá, wieden kąt śóiśniemy: 

fie przy.  *A tu, o Pźnie! fercu fwemu'/lprzybierz wodze , 
"10. Bo fie nagle odmicnifz,'y zadumafz frodze. : >= 

znáic, żelefzcze w niey ön záwžietý impet niesochłódnić, 

„aa Iefzcze oczy gorzály, iako dwie poćhodnies "> 


Ilákby nigdy nie oná, wfzyftką we krwi moknie, 05. 
Gdy mię wźiąwfzy z Krolewną w blifkiem ftanie oknie. 
Toż íkorokes odetchnie; y przeftónie dyfzećy:! “ 
Pocznie mowić , że drugie: nie mogły ufłyfzeć. gł 
Bogu memu dźiękuię, y winienem sšifá ,. - 
Ze kiedy miłość motá ták dowčipná vbyfá , s: 
Pod obłudną žáfloná biaľogľowfkieý fzáty, ©)! 
Nie boiac fie żywot y mych fóftun ftráty; >“ 
Ofzukawfzy fzczęśliwie "áni pôkrýžomu „© © 07 
Lecz fawfiie między wami wiedným żyłem domu. — 
Nie bez Bôgáto byłes niech kto; co chce mowi; 
Kiedym zdrowie Krolewniey dať dźiśy Krolowi. 
Czegoż fic mami-przeć-dłużey ? bo wiem; żem. mefzczyznź , 
Nie dziewćza mię:wydałą wfzyftkim robočizná: >“ 
Zdradźiłem, ale przeto nie winienem gárá s l 
Kiedy was zdradą moi4;' dźiśśmierći wydarła.» 
Gožem krzyw? gdym befpieczniey, niżbyś była: chciala , 
+ W tobie kochał? ulzfo to; kiedyś nie wiedźiałA. : 
Sprawy y obycżáic, tak w twarzy, iak'w ręce , 
Dowčipnie wyražálac przed wami dźiewczęce. 
Skromność y powśćiągliwość więkfza niż w zakonie, 
O fáľce mnie y fnśdnym upewnia perdonie. > z 
Bo gdyby tey nie było „ dopieroście fami | 
idźiały , com'mogł czynić z białemigłowami. 
W mefzczyznachem pokazał ( nie mowię dla chwały) 
Dla was, nieba odwagę; dla was silẹ dały. | l 
Ná tym čig nie zawiodę, ufam pánno Bogu, 
Stan y moie fortuny, pilz w tym katalogu , 
Ze z Krolmi wyrownóią :*y to mnie nie fzpeći » 
Ggy miłość, co ma fkrzydłź , ták daleko leći- 
„Z odległych mie tu kraiów twey urody wabiem, ! 
„, Pod pánnom przyzwoitym ftówiłą iedwabiemii ...- 


káva Okru- A 


„ Krolu (rzecze mu bábá) jego 
- Melcánder fekretu, ale uchay ie Zcze 
_Zeć inż te hiftoryg do końca wywiefzcze. 


Rozdział Trzynafty. | 
Okručienftwo ftryiowfkie, zkąd trofki závity s 
Mátki moiey , wfzyftko to bayki, wfzyftko zmyfły. 
Teraz bárdžiey ná fercu odchodzę ubity , . 
Niż kiedym pód kochane twych dáchow wfzedł fzczyty. 
"Týfigezna część twych ozdob, ledwie mię dofiggtá s 
Ktora mię famym fuchem do. miłośći wprzęgła. 
Teraz {korom ie poznał, fkorom widźiał okiem » 
Zoftówiwfzy wyięte fmutne ferce bokiem s ©. a is 
-__ Mciekam precz ze zdrowiem ; lecz ná coz. mi Z RE 
Bezfercá ? coż podercu w ták twardym okowię? 
Ranny Rádyrobánes zá pierśi fie weźmie, 
Zginąłem mátko moiá, ach zginął! iużeś mie 
Zábiťá ; zkad Achilles (rzecze) drugi świa? 


W pźnieńfkim utáiony letniku? 4 igtu > > 


Vmieram : zkąd fię profżę druga Thetys wžielá? 
Do figlow ? wiecznieś migiuž Matko molá śćięła, 
Czy nie tento dla Boga! co goy dźiś kocha 
Argenis ? ten, odpowie Soleniffa płocha, | 
Tedy zeżmie ramiona, vuei fie na drzewie :. 
otąd SR mie wie 


į . . . . . # .? 
` -Jas prawi, dłużey fie tu juž nie mogębawić, 
Gdžiežby mnie ten czyn, nie miał wydáč y obiświć č 


Odchodze, lecz naydáley. zá miefiące cztery > 


Vyrzyčie mie przy dworze miedzy káwálery. 
oliárch imię moie : znayže niewolniká , 

Ktoryć fercey dufzę dať o Panno! włykó: >; 

Potym fię kęs fkłoniwfzy, coś iey w ucho prówił » 


+ Tulzęią o oyczyznie, y fwych rodžie fpráviť. 


Aže prośif o fekret, znayduie go poni» $ 
Bo iákoby kto kámieň wrzućił w moríkie toni , 
Y ia go dotąd nie wiem : ńtuuwaz Pánie , 

Coé fie dzicie ná famo tych rzeczy fuchánie? 

W iákiem rozerwaniuśmy? wiákiey byli dumie » 


` A rzekfzy fzczerą prawdę, ledwie przy rozumie. 


Ná oftátek od bramy wźiąwfzy z okná klucze ; 
Idźcie rychło do Krol, niechay fie nie tłucze 
Z więźniem, ktory tám leży u niego związany » 


s Tatym czafem obiegrie, y omácam ščiány: 


Jeśli iefzcze zafadzki gdžie nie mafz pod dachy » 

Straże potym, y bližíze ogłofzę fzylwśchy+ | « 

Niechay budzą Hetmány, trwogę w kotły bila , 

A krolewiką do zamku prowádza gwárdi4. 
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385 | Argenidy część Trzečia. 
Dofyć miała noc oná ftráchu y żałoby, ` 
Dźiwna rzecz ! że ládáco przyczyną choroby 
Ládáco białymgłowom zwłałzczą ftarym fzkodźi , 
Ale kiedy a żywót; y o gardło chodźi ? E 
Zkąd fic im zdrowie weźmie? nie máfz ozáĥtii ftękać , 
Kiedy fie nie ftękaney śmierći* przyidźie lękóć. 
Y u mňie cud to wielki, że ftarey y Háby s o so: 
Cienia fie fwego'czalem lekdiącey baby, stilo 
Ták ftráfzne krwie :rozlanie,sfroga záwieruchá:// 
~ Czegomttylko'czekśła, nie wypáriá duchá: "1 
Z iednego trupá plufzezyý poloká gorąca: 
Drugiemu fkrzypi W pierfiách dulzá: wychodząca 3 
Leżą potžiemitaroze, pałafze; obúchy: 
Y przy odćiętey:ręce umárte-páluchy.: mirrin 
Cmá nádworže (zkáráda, niebá (kryfy !ch mury i 
A przylegľe okropnym echem ięczą gury. xoin} 
Do dňiá iefzcze daleko, defzcz leic, iák z kadźi, : 
Morze fale fzalone do fzturmu prowádži. GA 
Ale ten 1ák zá trzećią bramę wypadł zwodnią , 
Zapaloną w fwey rece podniożfzy pochodnią, 
Co ma gźrła do głofu : hey! żołnierze woła, 
Vbiegli zamek zboycy, Krol:im nie podoła. 
Hey kto czuie! kto fłyfzy, niech ná pomoc bieży , 
Tużći to Ri scp ná zamkowey wieży! 
Krol do tych czas związany , kto fłyfzy, kto czuie, 
Niechay kwápi, co rychley,-niech go:pošiľkuie,, |, 
A to idko raz, drugi, y trzéči powtorzy , 
Y iuż fię odzywśią ná podfľuchach, ktorzy > 
Zamku ftali naybliżśi , porzućiwizy onę 
„ Swiece, fam fie przez polá udńie ná trone. 
Nagle zatym obudži, lármo oboz głuchy + 
Z pol zbiegóły; y trwogę głofiły podfłuchy. 
Držy žiemiá,co żywo fie drze w zamek otwárty , 
Tuż Rothmiftrze po bramách oľadzála warty. | 
Szczek.. chrzeft, zbroie ogromney : było takich wiele, 
Co wpádli, iako ktory porwał fie z „rekę 
Same miecze przyniożlzy ; iuž dźiedźiniec cały. 
Już fieni, od rozruchu pełne gwárdyi wrzály. 
, Każdy z fobą pochodnią zapaloną niefie , 
+ Szukalą, tylko zamku nie wywrocg, gdźie fie, |. 
Nieprzylaćiel utśif + gdźie zboycy > zkąd trwoga? 
Nocne nas, rzeką, lárwy zbľažnietý dla Bogá!. 


Gdźiefz by bląd byłtók gruby, w podfłuchach ták wielu ? . 


Z pálcá by nie wyfľali o nieprzyiacielu. r 
i ʻO 


X z r 


* Rozdžiáť Trzynáfiy. 
To mowiąc, Eurymedes y zinfzemi Pany —. 
Wfzedł, kedy Meleander Siedžiáf ztarbowany. 
Mnie tam zaftał z Krolewną , obie w myśli rożny; 


. Pozná, że nie daremny , y ftrách był nie prožny. 


Dwu fie we krwi zabitych wála, trzeći w troku s 
A widząc, że Krol zdrowy , z tyłu go y zboku 
Obltapia : każdy fwoy miecz maiąc pogotowiu » 
Ci winfznią, że go Bog zachował przy zdrowiu ;. 
Drudzy pytála, zkąd fie w zamek zboycy wkrádli ? 
Inśi kto Krola bronił? czyią ręką padli? 

Kiedy rzecz nie podobną báczyli widomie , 
Jednemu tie ftarcowi w bińłogłowfkim domie` 
Kilku chłopom obronić? y kordźikiem onem , 
Wydołść, iuż gotowym dobrze uzbroionem. 
Ktory widząc zbroczony od onego fztychu » 

Coś ieden do drugiego fzeptáli po čichn s 


„ dnśi radzą, żeby wíkok zaświećiwfzy świece» 


Sklepy, ftrychy, 4 náwet wymácali piece; * 
Drudzy z więźnia kweftyg prętko chcą mieć wcále , 
To go łechcą w podeízwy., to mu fkubą brale » 

"To miecze mu do gęby ; to do piersi rażą,” 
Aleć go Meleander kázať wźiąć. pod ftráza. 


"o dnákízey mi kweftycy po nim trzebá (prawi) 
Niech fie w turmie zamkowey do czáľu zabawi. ` 


Już beľpieczen, juž w poftzod, fobie wiernych broni, 
ldźie, gdžie drudzy zboycy, byli pogromioni,. > > 
Do nafzego pokoiu tam, iákolmy xzekły , | 
Dwu trupow > y pókoy krwią zaftaie: 'oćiekły. > $ 
Co (rožka! ranf(zkárádych. ná dwie fokćiń ćwierai, 
Więcey niźli do grobu trzeba, y do šmierči. 

Wfzyfcy fie na to pdumią, y pytśią pilnie > 

Jeśli ták. człecza ręka mogła rąbźć silnie? 

Dopieroż gdy im powiem, że tu Kawálerow 

Nie malz: jedná z Krolewfkich Panną ftaucymerow » > , 
Ręką pľči nie woienney, ták śćina, ták rani; 
Wfzylcy umilknás ako makiem zály páni. 


„A mśiący. wątpliwe icfácze w głowie kliny » 


rotnem pátrzy wzrokiem Owey o 
Y Kroliey Kukść káže, lecz fkoro przećic 


93 
Myfmy mu przypomniály , co famemu. sychľo — 
Pádľo ná RA owych'iefycze niędobiskow : 
Trzech iey (zpod miecza, z obn uciekła . praybytkow. 
Ktorey, że dotąd nie mafz, twierdźimy» 1 z bronią 
© /Szłą mežna bohátyrka zá niemi w pogonią. 


Ale 


' . der wie- 
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Ale či, lubo przez mur pierwfzą fwoią śćiefzką , 
Lubo: bramą ták wielką okryči zámieízka, 
Wypádli: przeto każe Krol po wfzyftkim domu, 
Y Theokryny, y tych, co ufzli z pogromu, 
Pilnie fzukáč , lecz darmo: bo zbiegawfzy śiła, 
Ani rozboycy, śni Theokryne była. 
Znowu fprawne nawfzyftkie gośćińce śle fzpiegi , 
Szukálac Theokryny: iuż nie dbá o zbiegi , 
Nie može fie ukoić, zamek zatym cały , - 
10.  Rzeczne brzegi, y wyfpy, y zámoríkie fkáfy , 
Przyległych pol obfzary , y bližíze rowniny + 
Dlugo {ie rozlegały echem Theokryny. 
A iá z Krolewną milcząc myślślyfmy fobie, 
Ze w kilku Theokryne milach o tey dobie. 
Y umiśła pokrywść ták cudnie , ták fkłśdnie , 
„Nie dokázať by tego, choć kto fto lat kradnie. 
! Rzadka w ludžiách, dopieroż w biśłychgłowach cnota, 
| Milczeć rzeczy tálemnych: wielka zaś fromota 
al Wydać fekret zwierzony , y zarobić płochem 
40. : Językiem ; że čie fłufznie nazwą trzebigrochem. 
Nie cznie Selenifľa slepa! famá, że fie i 
Ofkárža, yże ľamá ná fie ten bicz niešie. 
, W tey nam prawi wrzawie noc zefzła rozmáita, 
ń wic- Ledwie co fie dźień znaczy, y zle iefzcze świta , 
| Pella, Gdy Cleobuly y drudzy przyiśćiele radni , 
gini rato- Przez lifty obwiefzczeni;! nád zwyczay gromádni 
wała. Do Krola: fie zbieżeli ; ktorym nie miefzkanie , 
Kázáwfzý návfekretne wźiąć więźnia pytanie, 
Rzecze: iáko niebiefkie obrážili Bogi, - “ 
30. Vprzywileiowáne pogwałćiwfzy progi 
Ci wierutni hultaie z pokażę to swiatu, ` 
Ze bez pomfły: nie pufzczę takiego reatu. 
Przeto do należytey po mych Pańftwach káry, 
'Szukść ich, y zapalić kazałem Angary. 
Lecz mnie to bárdžiey trápi, y frafuie ferce, ' 
Ze o tak. wielkiey dotąd nie wiem kawalerce. 
Prze niebo, y prze źiemię, y przez moy włos śiwy, 
Dokąd cię nie ogłądam , nie będe fzczęśliwy! 
Anuż-6 dobry: Boże ! świętem ogniem zdięta 
40. Tráfwlzy "ná żafadzkę dofłała fie w pęta? 5) 
Ach mola Theokryne ! Bogini, nie ato ko 
"*Wroć mi [ie ulecz dufzę , y me ferce rano. 


Melean- 


ROZ. 


Rozdžiáť Czternáfty. 
ROZDZIAŁ Czternafty. 


Nie ználažfy, uniknioney T beokrymy Meleander, wierzi, že 

zá pomocą Bogini Pallády , zdfadzki ná niego uczynione, Jwego 

nie mińły fkuikuz gwoli czemu Argenide , pokiby zá mąż me 

fla ; Xięnią u teyże Bogini fiivarza: dowiódnie fie przytym, że 

tych zdrad autorem byť Likogenes. Tym ozáfem „ Poliarch zdią- 

mfy larwę obcego firoin; przybytvá ná półac „Krolerejki >3 
t fkryte umowy z Argenidg pofłanawiń. 


"PO mowił , kiedy ludźie wyffáni ná fzpiegi » 
** Opędźiwfzy do koła drogi, lály , brzegi, 


` Powrácaig znuźnione ledwo żenąc konie , 


Czy im w morzu z zboycámi Theokryne tonie? 
Ze ich ledwie nie widmie fzukaiący myfzy , 
Podobieńftwem nie przeymą; á tu fie ućilzy, 
Zebrawfzy myśli w głowę zádumány ftárzec, 
Oczy mu flupem ftang: uwáža co má rzec 3 
Tož iákby z záchwyceniá pośiedźiawfzy chwilę, 


- Ocknie fie, y wykrzyknie; iużefz fie nie mylę, 


A ty o wielki Boże! ( obroći fie z krzefłem 3 
Gdźie Jowifz ftaroświeckiem odlány rzemieflem, 
Ná domowym oftárzu {tal przy śćienie blifki ) 
W ktorego tęku berło , y piorun ieft ślifki , 
Jeżeli fie tak {tafo , iako ferce wroży, 


„Potufž „vý błądźić ná tey nie day mi rozdrožy. 


A czego teraz ledwie doćickam przez páry, | 3a 
W tym mię profzę racz ftwierdžié, wtym mi użyc wiáry. 
Zem zták niepodobnego razu wyfzedł zdrowy , 


s, Rękaż by to šmiettelney mogła biśłeyglowy ? 


Co mi cały świśr nierzkac“ Sycylia przyzna; | 
Gdźie Rycerz, y nayśmielfzy pałzuie męfzczyzną. 
O Theoktyne! ieśli tym ćię'zwść przežwifkiem , 
Ktore fobie nó'świećie przywiślzczyła nifkiem ? 
Coż čie ná te śmiertelne zćiągnelo podłogi | > 
Z tronu? gdźie święte mieyfce z wieczyftemi Bogi 
Zášiádaťa ? klucz gornegó w ręce Arfenátu 
Piáftuigc : żebyś ftarcá , (czego bez zapału , 

Bez wfłydu fercá mego , y twarzy nie powiem ) 


. Wopłakanem terminie darowała zdrowiem? 


Coro Oycú wielkiego, ktorego niezmierny 
Niebo fie leka sily , y źiemiń, z Awerny: < 


' Chwślę ćię o Palládo, ktora miefzkafz w niebie , 


Zem w zboieckich obierzach miał obroną óiebie. - 


Nnn ` | „Czy 


| 
28 
| 
W 


| 
| 
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Czy to wola Oycowíka ? czy 'twoia dobrota 
Broniła? iuż ná (chyľku moiego'żywota,. ` 
Y fkrzywioney ftarošči, czego było blifko , 
Nie dała rozboynikom :ná uragovifko. 
„ Wiem, :żeć.to Gorko moia nś'lerce nie padło. 
_ Kiedyś tákiey czľowieczey poftáči widźińdło 
Zawłze miala :przed fobą, y z niem fie pieśćiła., 
Ze to nie Theokryne , źle Pallas była. 
Niech ćię każdy zá świętą Corko-moia kľádžie , 
‘Gdy fie ztobą tak długo , zdało żyć Palládžie. 
O láko nas umiśła 'wfzyftkich wywieść w pole! 
“Czemuż Bolká wfzechmocność ná świećie :nie zdole? 
Záwízem či ia :poftrzegaľ czegoś wiecey po ni, 
Niż w naypieknieyfzey dźiewce przy powážney :{kroni. 
4ką twarzy poflawe, y fwobodnym jeśćie., 
„ Ná iey widźiem oftárzach, mniemam; že 'teyeśćie 
Co y ia wfzy[cy/iednem -doćiekśli okiem, 
Ktore obyż mogło 'bydź człowieku prorokiem! 
"Oczy w alábaftrowem iako lampy czele , 
Taką widźiem., ze złota odlana «w Koščiele, 
Kiedy iey 'rzną ofiáry , oná fie ná tarczy * 
Wfpárízy , 'furową poftać w łagodną frymárčzy. 
Owo zgoła choć  człekiem śmiertelnem fic-czyni , 
Snádnoš mogf u nicy poftrzedz 'włólnośći Bogini. 
Lecz. gdy fłońce pod źiemię, iużeź to po czásie., 


: 7 . . 1% + p k 
(Czegoś: okiem nie widžiáť , macać ná kompášie. 


Dopiero, <ách :nieítočie! y ia z plochey rády., 
Skoro mi niknie myślą , chwytám fie Pallády. 
'Obroń :Boże ták wielkiey każdego ślepoty» 
30. Zeby niebu, *co'iego włafney ieft roboty; 
Miał uwfaczáč : :y tobie o džiewoio wieczną ! ,, 
Czego dźiś 'dokazała :twa'ręka wáleczná.,, 
Kto uwierzy ? „żę džiewka śmiertelnego rodu, 
Ták do nieprzyftepnego :odwážonych grodu; 
Tyle chłopow obranych. „ná woylka, ná miecze. 
Jednych zśbiie , drugich porębie, :pošiecze. s, 
Nie ludzka, 4 dopierož nie Pánieňfka śiła , . 
Tyś to, ty:o Palládo!. 'Theokryną była.: +... 
Tobie ten:czyn przyznáię ,- 4 zmego dobytku , 
40. Nie uftźnie iw twym świętym ofiárá przybytku. 
Poki duch :z miertelnego 'nie wynidźie čiáľa , 
Trwác bedžie wy: Sycyliey:, twoia wieczną chwóła : 
Ľuboš pofzłś w ogniltym do niebá obłoku, 
Luboš telz. między námi nie podległa oku 


Ludz- | 


Odpufty 
nowe, 


Rozdział Czternafły. — (© 

Tudzkiemu ,. przyimi profzę z wdźięką fzczerć wota, 

Niech moiá plátna będźie ućiebie ochotá. "1, 
Skoro Krol przeftať mowić; fzmer po ludžiách wítánie, 

Ciche, lecz wyróźnieyfze , co dáley fzeptanie s“ 

Więc iáko zawfze fkłonne pofpolftwo ku wierze s 

Zaraz zśżywą ptawdę , za iftotę bierze + 

A zwłałzczą ieśli fie co przytráfi obrzednie, 

Lub złego, lub dobrego, żetego powfzednie = © 

Nie widnia , to zaraz przypifuią Bogu, IE 


. Y trudno ich juž tego oduczyć nałogu. 


30. 


Nabożność to (práwtie: o iák wiele rázy, ; 
Plácza, mowią; pocą fie w Kośćiołach obrázy ! $ 
áwig fie świeczki w nocy , odzywśią echa» 
Czálem prawda , á czálem lada zmysli klecha 
, Dla nowego odpuftu : czálem fie co ześni > 
, Choremu ;4ż pątnicy, áž wota á pieśni. 
Kto czynifercem proftem żeby uczčiť Święte, 
Takiego pewnie w niebie intencyc wżięte. 
| Kto ná mieyfcu pokuty., takie drogi czyni + ž 
„Co miał grzechow umnieyfzyć, iefzcze ich przyczyni. 
"Pochwili „ co obrazow to będźie odpufłows — 
Prze Bog ! trzeba znóć tákich nikczemnych ofzutow 
Tym, ktorzy Kośćioł Boży w dozor wzięli święty » 
Ináczey nabożeńftwo obrocą w kommety. 
A dopierož Seklowie dla zwyczayney chwały , 
Ze im gwoli Boginie z niebá zftępowały , 
Slepo zaraz uwierzą, ylákby z rolpáczy ai) 
Krzykną wfzyfcy, że ták ieft pewnie , nie inaczy. 
Y onemże zawodem padfzy ná koláná 
Pálládžie poruczaią, y páúftwo sy pak č 
Zeby do koňčá pod icy befpieczen | yi ftrażą » 
Już Kośćioły , iuż ftawiać ©ltarze iey „każą. 
iednychfuperftitia, y obłudna wiárá > © °- 
W drugich záfie zwyczdyna pochlebítwá przywara 
Dewotią Ipráwitá ; fzli zá fzumem trzeci > 
Jako wiec rybá na laz, ptak zá ftádem leči. novú 
Jeśli kedy > jako tu błąd w pofpolftwie frogi s 
Gdyż by nowe co miefiąc rado mialo Bogis, 
Ze choć nie bárdzo z przefzłey:do śmiechu nam lzatgł > 


o. Ledwie gryząc niewinne; ftrzymamy go, wargi 


ay Krolewná, kiedy ták nagle przetworzył | 
Krol człowieka w Bogińią , kiedy fie iey korzył. 
Lecz iefzcze nie tu smi + tylko fľuchay „awg r 

i k wfzyfcy drwili , z tych, ktorzy tani iall, 
Kiedy ták wizylcy | > Nana „ KLOSZ Zol 
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Zołnierz ieden : dopierom teraz, rzecze, domá: 


wage fzkodź, kędy rzecz iśwna, y widoma, 

( € zy fie chčiaľ przy pochlebié ? czy Izálať? niezgadnę ) 
<oTO.Z namiotu mego dźiś wnocy wypádnę, J 

Jáko trwogę w-oboźie uderzą , y lśrmo , 

Wo płomień názamku., y rzekę nie darmo 

5 oyłko budzą + ludźi tám do:rátunkustrzebá , 
gdy:ten gość. Zfamego zawita Erebá. 

Y iuż myślę doogńiń krokiem bieżeć jfkorem , 


+ Gdžie ieden bedžie. z konwią, á džiefiaték z wórem., 


« Bezczći wfpomniec ) od nocnych zboycow čierpi :trwogę. 


Jeden gaśi dwáy kradną : lecz gdy pátrze dłuż 
i : gdy patrze: dľužy > 
= płomień fie w promyki AEA eren Fis 
| SP pofzły ku niebu ; á ták fzybem »chyžem s 
> by naylotnieyfza nie zrownálá z gdyżem , 
A dem nie mogł dośćignąć : lecz ono widźiśdło , 
Ž átychmiaft:mi y z głowy, y z fercá wypádľo , 
koro frogą nowinę trębacz nam otrgbl 
Iefzcze drze ińko ryba , iefzcze mię ftrách Žiabi 
Ze twoy Panie maiefłat , ( ktorego EA ; 


Teraz gdy 'ten:cud fłyfzę, y wizyftkouważę, 

Y Bogá „y.fumnienia fwego nie obráže , 

Gdy przytęge, że Pallas tymogniem gorzálá,, 

Y ciebie. obroniwfzy „ do.niebá wracálá. 

Ledwie ten fkończył, áli drugi, trzeći,czwart 

Prawi iśko Boginią , y Olimp otwárt A 
Widžiať: ták pofpoličie w wielkich kľamftwáchbywa: 
Ileden : nieprawdę «twierdźi; fto mu potákiwa. 

Gdy tak co żywo:wzdycha, ywywraca oczy , > 


» Przychodzą do.Krolewny dworzśnieochoczy , 


40. 
Diskurs 


o Poliár- 
chu Ar- 


Y iák nayfágodnie (za: zek rá 
> l ieyfzą'možże ktory fwśdą, 
Ták długiego mieľzkánia winfzuią z Pálláda. 


Aże znią kompánig tu ná świećie wiodła, 


Zóawfze iey mieyfce w niebie będzie miała modła. 


„Boży [ie też Argenis; 4 iako więc:człowiek., 


o perz od źiemie, nie śmie dźwignąć powiek. 
kJ twarz, LR ferce śmiechu mśiąc yta, |- 

tyie oczy, lub ią kto żegna, lub ią wita. 

Za wfzyftkie dworzánom komplementy onem, 
Cichem śle poważnym dźiękuie ukłonem. —— 


Potym gdy z przyiaćioły Krol y z káwálery » 


Dla rady. wfzed ftáteczney do antykamery : 


genidźin Ja także z Argenidą poydźiem ná rozmowy > 
„Do infzego pokoiu , o Pálladžie nowy. ` 


Io. 


vo. 


Confef- 


fata wię: 
źniowa, 


30. 


40. 


| Rozdźiał Cziternafly. 
Chwalilá w Poliárchu wfzyftkie iego cnoty > 
Ze właśnie od nátury ftworzon do czyftoty. 


Zeby mu złe folgować miáfo przyrodzenie ? 
Kto wrodzonym rozumiem zadze nie zácheľžnie ? 
Jáko fukno nie w weľnie farbowane fpełźnie. 
Lecz Poliárch ná długicy dofyć będąc a » 
Nie farbowaną cnotę ai nam: w fobie. 
Serce potym y-śiły ták wyfóce kładźie > 
Ze ie ufznie ftofowść możemy Pálladžie. 
Dwom Herkules nie zdole: 4on oká menieniu 
Czterech zábiť, piątego zoftawił w więźieniu. 
A co więkfza ich mieczem, więkfza, fam bez rany; 
Naywiękfza, Krol w ták ftráľzney wrzáwie rozwiązany. 
Nie zámilezafá , ale przy powinnym wiłydźie, — 
Jako w niey fzczerze kochał : ktoż dotákiey przyidźie 
Odwagi dla miłośći ? gdáie co oká mgnienie, <. 
Strófzna śmierć go» y wieczne może zbiedz zginienie. 
Przyznam ći fię o Krolu., žemiey wftyd ćielzyła , 
Y fmielem w Poliárchu to wfzyftko chwaliła. 
Chcialam fie iey przymilić, widząc w niem kochanie » 
A rzekľzý prawdę čiebie nie znájacy Panie : 
Kládľám, że nie máíz nádeň wedle mego zdania , 
Dla tegom nie broniľá Krolewnie kochania. 
„Nieto co dobre „ále co piękne choć wádži 
Dobrey awie , choć całe kroleftwo (zkárádži , 
Choć co wbrew rozumowi, byle by do {máku , 
Kľáda w ufzy Monárchom pochlebcy bez bráku. 
A tym czálem Gleobul, kazawfzy goręcy 
Owego pytać wiežniá: nie wybadał więcy 
Nád to., że Likogenes ośmiu drabow onych » 
Miefzki rzezáč, kraść, zbiiać, palić wyćwiczonych $ 
Ktorzy choć nie przeftáli ták cudney roboty + 
Do iego fię nadworney wpifali piechoty » 
Náigť ; á či w Gondule przypły. nawízy x. 
Do zamkowey y rowney gładkicy ścienie { ály + 
Gdźie'tylko dofiąc mogli lákiey rolpádliny , 
Tam želázne kiiśnią záwodžili kliny. 
Ná ktorych zás ftanawlzy > toż czynili wyży > 
"Ták długo „ážfie im mur zamkniony przybliży: 
Gdźie iáko jeden wylazł „ fpuśćił nádož linę » 
Po ktorey drudzy wyfzli na mółą rowninę. 
Tymže kfztałtem y ná mur, tym ná páľác z muru, 
Ale názad podobno chybił drugi fznuru. 
| Nnn 3 
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Ktoż mogący nie zgrzefzył ? gdžiež wityd'w takicy cé- - 


393 s <drgenidy Część Trzedia. 
(ŻE R zarobił mądrych tiá przygáne zdaniem , 
s 1€ tey ACZECNOŚĆI nie Záraz mščiť ná-niem. ` : 
A A fl łapać ; źle pilat wprzódy , 
; 2s a pewnych rozmow przybiegał wžawody. 
pr" no wiedžiať > Że inż niečnotá nie drzymiał „ 
FT y gotáks fnddno, iák6 chčiať poima? +. 
i = rozumiał „ że chlop durny, nápulzyfty 
eż ce waząc przyiedźie zaraz wźiąwizy lifty. 7 
> RR noe s że ziadł fadło : y-ten też fortelu 
10. 58 awfzy „ odpifze, że między tak wielu 
w periacioł nie może zá tym ftanąć litem; 
ZE niebefpieczeńftwo zdrowie dać : więc yztem 
Na 5: Krolowi , żeby bydź tyránem 
pep a > y dekretowáč nád nieprzefluchánem. 
2 ch drugie ucho iego fprawoćie zoftáwi 
A on fie fam nie długo y ftawi , yfprawi. 5 
aa Rudno wrzeczy, y myśliftwu kwoli, 
Goa „we {bie głeboko infzy ogar fkoli 
5 ai ey z gorącego chcąc umknąć terminu. 
20. rużyną fwą do zamku wionie Leontynu. f 
SE znowu Krolá prośi, aby ufzy kłotką , 
e. wfzeliką o fobie zśmknąć raczył plotką. 
KŚ le chcąc'oczyśćić złodźieie niegodni — ' 
SE 3 go pryncypalem , w ták losov zbrodni. 
w wisi nie winnych; gdy w ręku u kátá 
fzyttkich by rad zľoczyncá z [oba zbáwiť z Swiátá 
Milan: Z gniewu, z bolu, z zazdrośći, y częfto więc bywa 
der imu >“ drugich ná oftátnim fzczeblu odwolywa. : 
luic, -Ták fig Meleśndrewi Likogenes liże: 
30. Tym czálem fie funduie w ludźi, w złoto, w fpiże : 
e nie mogł kradźieżą, woyną fie pokuši , | 
S bedžieli fte Krol chčiať z niem bič? pewnie muśi: 
ten też:fkoro byłą okázya wtyle, | 
Tikogencs gotowy zwády fzukał w śile. 
: ormi fie iáko ze fau ( ftóre. winny látá, 
a pozno nieborak ) z kordem do muľatá. 
ledyč ftánie nád gľowa z wyoftrzonem drugi 
K àge mu teraz odpifze , żeiego zafługi, . 
aa zę Pulzczą żadnych plotek do páňfkiego uchá, 
„QaWliey mu przylážni zoftaie otuchá. 
Vďuchať Cleobulá, ktory dobrze rádžiť, 
Jeśli nie ma fto íly „ żeby fie nie wadźił. 
Kto fie chce nad możnicyfzym zemśćić, á nie može, 
„ Niech fic niewie do ftrzelby, gdy bez rury łoże. 
| | Nie 


Rozdžiáľ Czternófły. 


"Nie przegrá żadaremnie, bo bedžie oftrożny » 
Nim fie raz pomśći , drugi ukrzywdźi go mozny. 


Lepiey żeby pokrywał , nie czuł, y nie wierz Ï, 
Że so dla it: Albo kto uderzył. Ď 
Stokroć miebefpiecznityfze obłudne obłapy , 
Niż otwarta nieprzyiážň, y daremne fapy. i 
Nie trzafkay fordymentem, w fercu miecz chowany 
Ciężlze zádať , 4 częfto nie zgoione rany. 
_„Albotak'czyń , 1ák ftáry Filozof Cie uczy : 
Jeślić w'czymkolwiek fąćidd ubożfzy dokuczy » 
Przebácz mu: śle ieśli możnieyfzy niźli ty; „, ` 
Sobie przebźcz; kto fie mśći dwa kroć bywa bity. 
Wolał y Meleander pomífte w fercn chować > 
Zá baykę to poczytać , niźli podarowáč. | 
Czego żeby potwierdźił, nie jawnie, mie w hurmie s 
Ale wiežniá owego káže ftraćić w tutmie. > 
Jednak to powierzchowne tylko były figle, 
Trudno odwieść zápádľe w fercu ludzkiem rygle. 
Trudno. z niego Krolowi wyfktobać, co twardą 


- Bezecny Likogenes wykował ofzkárda. 


Y ten niechay láka chce żmyślś fobie poftáč 
Czuie fie, y wie dobrze, że go myślą doftać. 
Siedźi zdiąc cały džieň , ale o harápie | 
Myśląc , oká nie zmružy: yten chociaż chrapie > 
Nie (pi: śle kto gębą rufzy , mrugnie okiem , 
Ze to o niem; fam fobie nie pewnym prorokiem. 
Także y Meleander, “co fie tylko ftanie , 

. ZAraz ná Likogena wáli nie miefzkánie. 
Obádwa ná fie dybią , tracący ślad fwego 


| Przedšiewžiečiá: tym więcey ieden fie drugiego 


Wyftrzegź , im ten pomfty chce , tamten fie bois 
Ták fie zadeń w impreźie fwey nie ufpokoi , 
Az ifkra fkryty płomień do gory wyńieśie 3 
Y w/krotkim 'cśłą fparzy Sycyli4 cześie: ` | 

„Tož Krol widząc; že mieylcá nie Zňaydžie ná Žiemi s, 
Gdžieby došiadz nie miśła przemyfłami fwemi 3 
Złość ludzka + čož przypadkow rožlicznych ták wiele 
W Bogu kľádžie nádžicie, y w ftrożu Aniele. © | 
Ktory od wysčiá ná $wiát każdego człowieka. 


. Strzeže , y Argenidą iego fie opieka. 


Nie ma fchowániá ten świśt żadnego okrą ły > 
Gdźieby trófki gdźieby nas fzkody nie dośiągły» 
Te fame, zktorychefmy. złożeni, żywioły — 
Częftokroć nam śmiertelny: żywot biorą W poly. 5 
i ! | owie« 


/ 


'395 Argenidy Część Trzečiá 
Powietrze przez záraze, á.žiemiá przez głody., 
Częfło nas ogień ná proch páli, topia wody. 
Jedna čiáľna „ná ten świśt forta daie człeka , 
Do grobu go tyśiąc wrot otworzonych czeka. 
W niebie tylko gdźie ćiśła uprzedzaią dulze, 
Das Cnota nam zapifuie wieczyfte fundufze. 
yra- k ź 4. h 4 
kuz fie, Tedy Zamek on wzgśrdźiem, y zgwałcone mury „ 
Argenis A ná co wfzyftkich zgoda, ieden kunfzt nátury, 
Prowádžil)o Syrakuz fie bierzem ; iákby z klátki. czyże 
10. Wypuščiť: moie Panny zápomniáne bryže 
Przypomináia fobie, po zwłoce ták długi, 
„A ftarfze niebożęta wyčiagáia rugi. s. 


Acz byť Krol urażony, y A 


| Rozdžiáť Cziernófły. 
Nike nie ufay w fortece , y w ftalne otęże > 
Ani w woyfka wśleczne : wizędy čie dośięże 
Los okrutney fortuny : kto fie Bogź boi; 28 
_ Temu nic po zśwaróii, po woydku, „po zbroi. 
: Bedžie fpiewał przecłiodząc okropne käúkázy , 
| 3. Poydžiť krom wfzelkicy trwogi „przez ślifkie obľá- 
Nie zlęknie fierufznice, y gołego thiócza, ( zy: > 
Kógó'Bog firzeżęs kogo cnota ubefpiecza: 
„Kogo z pieizy Bogowie'palzcząy Bogłfioy 
10; DEDE W naywiekízym: opótrzeniń, wfrzod-pokoiu Žgi- 
Inucftitu Więc čig dži$ iedyna mey ftarośći pôdpóro ©: >= ( nie. 
na Arge Wiążę šlubem+ z ktorego! tikt čie: (chybá fkoro 9“. 


Bźrdźicy go nśbożeńftwo niźli pomfta bierze. 

Juž cztery w Syrakuzach miefzkamy niedźiele„ 
Kiedy wedle duchownych nófzych rubtycele , 
Piačiadniowe Pallády národzeňiá święto 
Przypádľo : przeto nim go obchodźić poczęto s 
Skoro fie wfzylcy Xigža, Probofzcze, Bifkupi., 

Nawet lud pofpolity do Kościoła zkupi, . 

Sam fie tefz Krol nieść w krześle, y przed onem gminem, 

, Podzłociftem poftawić każe baldekinem. | 

~ W koło ftali wiefzczkowie , á ná drugiey ftronie, 
Między biśłą pľčia w złotey Argenis koronie. 

Skoro fie mdľugie alby zúbierali popi, 

A przednieyfzy lud wodą święconą pokropi, 

Milczenie rolkázaňo : ipowśżnie, Krol zátem : 

Świadczę niebem y źlemią, świddczę całym swiátem , 


` Świadczę mym śiwem włofem, wiádomo wam wfzyftkiem , 


+ Co ze mna przed Pallády ftoičie przybytkiem , 
Zem prvi od piersi drogiey Mátki moi, 

Służył aż do fłarośći tey świętey dźiewoi. 

Džis nowemi dowody iey łafki uięty., 

Już bym byť pewnie brzeczať rozboynikom pety:s 

"Ona mnńie-nie od śmierći , bo mi śmierć nie (fzpetna , 

Ktorcý co dzień wygłąda ftarość długoletna , 

1 Jako od hańby wieczney, żebyśćie wiedźieli, | 

Tą ręką obromła + inž mię więźniem'mieli ; 

Gdy gelte od mey głowy odwrácaigc razy , 

„ Ta, tą ręką ichże ieb rabáťa zelázy, © ost 

Więc 1ą.daleko bárdžicy dźiś potrzebá. chwálié," - 

Ze fie mnie w złym terminie raczyłą užalié: © 

Powiedz 0 Goro'moia, boś;ze mną w tey toni 

Była : powiedz całemu, profzę, światu 0 ni. 


ufznie w tey mierze , nidžina. 


Stan odmieniíz)“tozvigzáč nie bedžie mogsť, Táni): 
Ia Oćiec; 4 dopieroz ; Corka ma Kapłani. Noi: 
Od tąd będziefz flażyła: w iey Kościele Xięnią, 
Ilekroć die tľuftosčia wonnych ohár wfpienig“““, 
Oltarze z zawfze pádízy przed figurą lita; A 
Oddaíz Krola Palládžie z Rzecząpofpolitą © ` 

Tey Bogini, ktora ćig władobronną zgársči | || 
Ręką zbóycom wydarfzy, aż żywot; twórz Gi 
Przywroćiła wefołą , y mam kwoli, Bogi: ug 
Opuśćiwfzy , śmiertelne miefzkála pódłogi. | 

Ach czemużem čig nie znał Theokryne święta! 
Dopiero kiedyś w.niebo z oczu nálzych 'wźięta ! 

Tu przedeń Marfzátkowie Krolewnę prowádza , 
Kápláni złotorytą fzatę mu podadzą : 

W rožliczne hiftorye , ktorą ná iey ramię, sk 
Skoro kleknie, Krol kľádžie, takich slubow známie. 
Więc rzeczę: Corko moia pod błogofłówieńftwem 


, Qycowfkim : Juno famym tylko ćię małżeńftwem 


Z dźiśieyfzego obligu ofwobodźić može > 
Dotąd, co fie święćilo Bogu, bedžie Boże. ` 


Jako Krol modły po tey odprawi RE 7 


Po chorach fie muzyka, y wokśli owie 
Qzową; welofy Hymn w ludzkie zabrzmi ufzy , 
Potym fie Krol z Kościoła ku. Zamkowi: rufzy. 
Wfzyftkich z fobą na takie wžiawfzy obłoczyny + 
Ktore fpłyną dobremi przy Ceterze winy. SG 
Ale y po prywatnych „domách w całym miesčie > 
Tączą przy ták wlpániáľym dni y nocy feśćie. 
Tu fie Radyrobáncs okrutnie rozdrážni = 
Dotąd (rzecze) Argenis Oyca fwego bľážni? 
Y klęknie? y żadne iey nie rufzą (krupuły *. 
Biorąc fafízywe z reku m a 
000 


Argenidy Część Trzećia 
Zniofła, nierzkąc Rodźicem , lecz Boginią kręcić? 
Y Poliarchowi fie miáfto niey poświęćić ? 
Ledwiem yia (odpowie baba) pátrzyč ná to 
Mogła: wiedząc že Pallas odmierzy bogato 
Ten żart zšiebie , ktory fie człeku zczłeka zdarzy, 
Z Bogiem ieft niebefpieczny, y fzkodliwie fpátzy. 
Trudno było co czynić, kiedy iuż urofła, 
Kiedy nas.ták. daleko, bayka onaźniofła, 
Napomnieć Argenidy.; iuż nie było fndno., 
_Wiedźiałam, že kochała ; iśkobym ią w fadno 
Tkneľa: bo kędy ferce. w miłośći więźieniu, 
Dobrze wfzyftko , y mieylcá nie mafz nápomnieniu. 
Lecz y Meleaadrowi było by markótno , > 
Gdybym miśła zaczęte chćieć rozrábiáč pľotno. 
Boginią mieć w ták śćifłey przyińzni, á Corkę 
Icy Xienią? {wey korony iednę fucceflorkę 2. 
Piękna y pożyteczna, żeby fie w nię ludžie , 
- Wpátrzyli przy zwyczaynym Krolom fwoim cudźie. 
Ná wiernych ią poddanych woli widźieć fonie, 
Gdy iey o włos nie ftračiť , ná ćifzy , ná ftronie. 
* Nie ták święta, iák świetna, pompa ona była , 
Kiedy śliczna Argenis we zľočie fie lśniła. 
Ták prętko wfpániáleie , tak.jefta odmieni, 
Rzekłbyś, że ona Pallas ná ołtarzu Xieni. 
Ofierze naznaczone ręką źcgnać bydło , 
Kłaść ná ołtarz Bogini pachnące kadzidło , 
To icy ceremonia , 4 ná koniec czyfłą , 
Wodą kropić w Kościele rozgą złotoliftą. 
| Tym tefz czálem Poliarch, śle w infzym toku, 
b 30 Niźlifmy fie przed ćwierćią rozftały z niem roku, 
óliarch Pr>ólochi : k i 
fe wrácaľ ľzyiecháľ , y o iednym tylko Gelanorze 
do Sycy.Pierwey bratem , dźiś fugą, ftawił fie ná dworze. 
licy po Ledwie go Eurymedes obáczy ná cerze, > 
twa u ferce do niego záraz átekt bierze. 
Ta ieft cnoty natura, ten przymiot grzecznośći , |, 
Ze z podobnem przychodźi, záraz do iednośći. 
A czáľem bez rozmowy tenże impet w čiízy , 
|. Serca yáhimuíze zfobą towárzylzy. ` 
„Więc go z fobą ná pałac po Pallády święcie > 
Wwiodfzy, Pánu przy wczefney záleči prezenčie. 
, Záwíze mądre y-dobre, ztąd chwálóno Pany » 
dy fie w takież, iák fami, fobili dworzany. 
Ten iákoby pierwfzy raz z Krolem fie poznawał ; 
Ták witał, ták mu ukłon, ták kredens oddawał, 


Co 


Przyjęty 


sz 
z 
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susa" pozdgiół: Czternófy. 7, 
Co odprávivfzý rzecze; Háwa twóich czýnoW  , 
Oftańnich świńta tego dośiągfzy t$rminow > 
Bo ta, aczkołwiek w kóżdem ftanie , lecz w ur purze 
Daley świeći, im wyżey dźwigńiona ku güre, .. 
Y mnie dófzła: ktorego) w mały.» widząc poczcie, | 
Nie racz wzgśrdzać : fortuna tym wii adnie „ ni OCZĆIE > 
Krolu nie profzę: nięch mi pod tyych'fpraty Obroty» 
Wolno będźie dzielnośći náwykáč y noty... 4 
Dla tegom tyle morżć , tyle zmierzył ladu,“ p> 
Zebym fie w twey, napórtzył Sycyliey rządu," 
Y zdarzy Bóg, co widdnie ludzkiemi zawody > 
Nie Będe názad Ziemie deptaf, pláviť wody, . 
Až nalafkę zarobię, ufługą fwą tobie, „0... 
Sam w nieśmiertelney flśwy nyrzę fie ozdobiť. | 

"Ze rzadko Meleandeť bywał Z Thcokryng > s 


Teraz kroy, ftroy, y póltáć, málac w oczach 103 4, 


od niego. NÁ Wicki ga hie pozni! : „zá tę. chęć džiektie » ` -~ 


20. 


Odwdźięczść mú śfektem 'śfekt obiechie. "77, 
Mieyfce Wed € gódnośći między Kawślery POECI 
Naznaczy , łećz do wyżlzey AA NÝM ws 
Tonen przyfżedi wSyra uzach przywileiowśny AS 
Kiedy fie miał poczyniać Jármark žáwofany > iw 


Kiedy iedni UłA kúpna, drudzy dla przedaniá , 
- Drudzy dľa fzeżegulnego tylko przý pátrzaniá, 


Zieždžata Tidzať oczy: bo fie tyśląc rodźł |. |. 
Potrzeb , gdy kto do krámu z piniądzmi przychodźi. 
Zwłafzczą nánowe có rok bidłem łowom. mody, 
Krezowe niť wylłarczą bogate doc jody. RSE 7 
Chočiážby“ drugi wfzyftkie' pozakupiał tales 


+ Nic przečie nad potrzebę ; takie żądze náťze! 


Ze co oczy obäcza,! pľáčiľa by ręka». 

Choć miefżele zkląfł, > fžkátáda ná fichoty fteká. 
Nie wizyfcy ala tirmarku y. byfo'śkich wiele 5 
Ktorzy widzieć Królewne prigneli w Kościele. 


* Bowiem u Meleandra ták faneto w radźie, “. 


Zeb w dźień jórmarkowy flużyła Pallśdźie. 47 
Więc fie bierzém : iuż aly, tužity Kłądę *ryży a 
Kiedy ná naťz przychodzą półać te dwizy, - 
Káváler, Aude že prictztý „z fatięgo PO | 

Zantin, że cudzoźiemiiec , dźiś [tanát u dwotm | 
"Byl u Krola, y dofyć ná długicytozmowie " , .. 

"W dźięcznie przyięt ;. nád to fte Pôliarchem zowie, 

Od rádošči ; manie ledwie nie upadła fzóta ` 

Ooo 1 Z rę- 


s, A 


Jako fie 
pierwizy +. č „BRZ; „STR 
raz widži Už od niey przeżegnane papi walą woły > 


a Każdy z nich biodra biáfem przepźfan fartuchem, 
= ię Spak 


399 <: drgenidy Część Trzećiá 
Z ręką, áona fowa dobrze nie wyrzecze, ... 
Poćiecha iey do fercá wizyftkie zmyfly. zwlecze. : 


„ Nie mafz ftatku, lub toi, lub chodzi; lub śiedźi ; 


Jeśli ią kto pozdrowi „ ieśli kto náwiedźi , 
Znáč humor pomiefzany, oczy iey biegaią » 
Ani jefta {wey pierwfzey ukľádnosči mája. 


.. Mnie iśkoby ná fzydła brał, y oftre nože » 
„ Wfzyfłko to na dźiśieyfzą gorączkę iey złożę. 


Więc čicho żeby ná fie, ; ale wprzod ná Bogi 


* Wzgląd miśła, fzępcę: iákiey do tych czás przeftrogi 


Nie fyľzáľa odemnie ; wlzyftka fie ponurzy 
We wftydźie, y fwoie twarz śliczną upurpurzy. 


. Aleć grzeczność oboyga, onę boiážň we mnie 


Smierzyfa z iakoż fľuchay : bałam fie daremnie, 
A nie dźiwuy „ przed tobą kiedy chwalić mufzę 
Poliarcha : y fam byś Kroln, (iáko tufzę) 

Mial zá złe Argenidźie, w niegrzecznego gdyby 
Kawálerá miłośći dała lerce dyby.. l 

Y ia tefz twey niełafce, oto nie podpádam , . 


Ze čig nad ták grzecznego grzecznicyfzym „przekľádam. 


Już fie z pompą w otwarte rufzamy Kościoły , 


Okrútném między rogi ugádza obuchem. 


, Poyrzę ná nie, áž znowu inśkfzy wiatr wionął,- 


Ktoli ią oczarowat? kto myśli zaźionął ? 
Szukami? alić Poliarch, nie daleko ftoi, |. 

Y rzekę fama w fobie ; tenże to bies broi? .... 
Ale wyżlzey,; źle byť ogromnieyfzey cery, 


* Zem SEAIS SRR UAE między ROYA i 


oznáfa ; tak fe cale zmetamorphozował,.. n- 
Nie tylko co rzadko z niem kiedy konwerfował 
Meleander , me oczy przez ták czas nie mały 
Pátrzac: nań, džis nie cále fobie dowierzały. 

Ták nie tylko twarz, jeta, powierzchowne zmyfły, 

Ale zkad biáťogľowfkie przymioty záwifiy , 

Serce famo odmienił, y oczy ruchawfze , 

Y krew była groznieyfza, niźli przed tym zawize. 

Czoło wypogodzone, twarz wyproftowána , |. 

J k by nie on, ták wielka we wfzyftkim odmiána. 
eli ręce bez koni, y bez broni więdły ? 

Te fzyły > haftowály, kądźiel nawet przędły? 

Sama die nić dźiynię. Argenidźie śle, 


Ze ftafa rowna drewnu,. y podobná fkále. 


| 


ro. 


liko Po. 
liarch 


PrzyfzedłZe mnie, y Oycá 


20. 
do Arge 
nidy. 


* Rozdźiał Czternófły. 

Wrzeczy fałdow u fzaty poprawuiąc długi . 
Cicho fzepcę : pgod wzgląd miey ná zafługi 
Poliarchowe: kiedym ia tobie tak tania , 
Y ty fobić: porwie fie idkoby ze fpania , 
Y fłoiąc martwym prawie przy ołtarzu fiupem > 
Powtarza ku Palládžie modły zá Bifkupem: 
Ale chočiem ffuchała , tuż będąc wedle ni, 
Słowam nie zrozumiała oney woiey Xieni. 
Wfzyftka myśl w Poliarchu, ufzy, oczy, ktury 
Stoiący nie daleko Boginiey figury; 
Odbierať należyte džiekczynieniá fobie , 
Ták, że oczy wlepiwízy w Argenidą obie 
Także yòn fzaleie, ták fie y on miefza A hy 
W tym Amen. Ktolewná tefz z Kościoła pofpiefza. 
Poliarch ieden w usčiech., y doma, y w drodze » 
O Pallśdźie ni dudu, ni fowka o Bodze. i 

- Prętko potym Argenis; Mátko moia, rzecze : 
Kiedyż Poliarchowi tę iafkg zawdźieczę > | 
mego zboycom wydań z ręku» 
To nie godźien nád inizych ofobnego wdźięku ? 
Kiedy by go kto do nas przyprowádžiť święty » 
Tákili między chłopy, ik między džiewezety * 
Wielką ten u mnie fáfke, wielką przyjażń zytka R 
Rádabym w tey odmianie widźiała go Z blika. 
Tu iey. zaraz gotowość ofiaruię fwoię > 
Nie dla fáfki , źle fe tego bardzo boig, 
Aby droga nie mogąc > nie chčiáľa taicmną , 
Džiura fwey dopiąć chęći, y fkrytą przedemną. 
Jako, wiatr ogień wznieći, , ták. wiśtr ogień smicrzy , 


. Kto miłość nagle tłumi, ten ią więcey Ízerzy- 


Ledwiem wyfzia z pokoiu, (iak to fzczęśćie zgodži) 
Až Poliarch po fali z moim fynem chodži. 

Wiec fie zblizywizy, wrzeczy fyná ocos pytam , 
A onymże zawodem y gosčiá PIZYW A: 


"Samym potem wieczorem. fkłoniwfzy. fie kniemu , 


"Wieczor przyfzedi : 


Przyść káżę, nie daiąc znać y fypowi fwemu,. ya 

| lecz y on. pewnie nie omiefzka; 
1 r y» rz. 

Gdzie go fkryta przez ogrod prowádžiľa ściefzka. 

Tož iáko fie wzśiemnie „powitaią z fobą, 


y 


, Nową grzeczność z nową w niem widźiśł byś ofobg. 


Nigdy jeftem, nigdy fie mową nie pošližnic,, , 


Płochośći w młodych fowiech žadney y NATOWU > 

Rzekłbyś, że Theokryne wročifa {ie Znow. 

Státek więkfzy niż w Pannie, šifa niż w mę zczyznie, 
Ooo 3 Choć 


+ 


` „Argenis 
Poliar= 
chowisluN 


buic, 


401 Aroenidy Część Trzččiá 
Zeby mu kiedy ferce złą Żądza zażegła. 
Zarty zawfze fwobodne, y pówieśći cudne 3" 
Zgoła wfzyftkie mia! w fobie cnoty nie obfudiie. ' 
Jeden tylko taz pomnię odwážyť fie ná té“ 
Słowa, że urodzenie, y fłan, y bogate g) 
, Fortuny mu dodaią śmiśłośći tak Siła , 
Byle famá Argénis gźrdźić nie raczyła, 
Ze gdy Bog zdarzy koniec terázničy(zey kłotni , 
Pádízy do nog Krolowi w zakon dozywotti 3 
Przez święte rak Kapłańlkich zawiązanie ftały , 
O nieby do małżeńlkicy dprafzał reguły. . 
Niech idźie ná kátowíkie co prędzey powrozy 
(Krzyknie Radyrobźnes) ten puf pla, puł kozy. 
Słyfząc fa to, ( wawiśdaj SEE: 0415) "xi 
Ze Poliarch fortuny, y fwóy ftan ták chwáli, 
Ani długó rozwodząc po proftu w.cel mierzy , 
Mniemam , że fie Argenis zwyczaynie zaperzy ; 


Choć tam częfto przychodźi , razum nie połłrzegła, - 


Y fobie należytą obchodząc funkcyg, 
Odpowiedźićć ná icgo myślę oráčya. 
Aż mnie ona nprzedźi , y tak ukwapliwie , 
Ták gorąco, żem w poły umarła prawdźiwie. 

* „Jówifzu , ktory čifkaťz w Lefhfie piorun kuty, 
Y wy wfżyłcy Bogowie, co świńtu fłatuty © 

ie cofnione pifzećie w gornym Koňfiftótzu" 3" 
Rofkśzuiący niebu, žiemi, wiátróm , morzu, *- 
Sluchayčie mię , bo taka w ludziach wálza wládza, 
Ze widźićje , gdy zfercem ięzyk fie nie zgadza; 


„A Żadne was tak fprofnych brzydkie grzechów cuda — 


Nie mierzą, iako w człek nie fzczera obłtda. 


Was wzywam ná świadectwo , y ieśli ddrćmnie , 


Dźiś, dźiś, fobie uczyńćie fprawiedliwość ze mnie. 
Gdy by fie był Poliarch Mátki moičý luby". 
Synem todžiŤ , mnie bratem; z nikiem w żadne śluby 
Do śmierći bym dla tego: wftępowść nie chciała , 
Zchym nádeň żadnego człeka nie/kochała, > 

ać nie wiem , ani brata, ani ználač męża,” 


_Ależe ten kochanfzy uczą z Amboi Xięża. 


Teraz gdy mi naturą fama: pufzcza cugi , 

vá fmicyfcu Ródžičielki Seleniffo drugi , . 
Y tý fuchay mych ślubów, ktorem teraz Bogi 
Żaświśdczyła : da krefké ná nie Odiec drogi. " 
On žiečiá z Poliarcha ; ia mam przyiśćiela , 


Nie da? nie doczeka fie infzego welela. 


RKażeli - 


IO. 


20. 


30. 


40. 


Rozdžiáť proso 
Káželi? ie ták čiežkiem opiekunem 
te AA, da wnet kobierzec całunem. 
Albo ieden Poliarch , álbo nikt bez fzkody , 
Stanie ná niem: ináczey w pogrzeb poydą gody. > 
Coż Bog fwobodnieyfzego nad ferce cz g 
Stworzyć ráczyť? ktore ták twardym przyo ecze 
Kiryfem, że mu dotąd, żaden qe 23 a 
mocnieyfzym taránem nie zbiť z propozytu. 
Wyeąoja rai nátufýs fzturm wfzyftkich spaietow > 
Ani drgnie ná frogi-ryk‘Falerego wolow. p 
Ledwie fie fam Bog Z prawa w niem'nie wyzui iWcgo > 
Dawfzy wolą bez względu złego y dobrego. 
Ze gdyby co wolnośći, tyle człek miół mocy > | 
Już by nie miáfo fłońce we dnie; Xigžyc w nocy 
Komu świecić : >y toby nálazť fie kto taki ; 
Zeby z nich chčiáť wyfokie odrzeć zodyaki. 
Aleć nie o fwey woli, 6 fwobodźie złoty 3 
Co (makiem wfzyftkie człecze przenosi piefzczoty = 
Mowiąc: ken aAA ten make żę z wiela 
ż jego fobie obrać przyiaciela. | 
Ba 56 niea natura » čierny choć nie do fm śku , a 
T'rudnofz czynić Rodźicom w dźiećiąch fwoich brá u. 
Przyiąłeś wczora fugę? nie umiec nic fprówić > 
Zły, nie wierny, wolnoć gó o iutrze odprawić : 
Zony mężom przybierać , albo żonom męze > 
Co ich motyka tylko , y rydel rofprzęże > 
Ktokolwiek fobie wie lub „jaj pe, 
onem, káždy u mnie 1elt tyranem., 
F P ladt a lebar , iáko śledź moczony 
Słyfząc, że ták gleboko w ferce wkorzeniony - 
Poliarch Argenidźie; trudną rzecz do wiary, 
Rzecze : śle ten figlarz gufa miśł y egi a 
Ktorych bym ia mu pewnie y od pa zu = 
Coż nie miał dźiewki, kiedy boginią o zukał ? 
Słyfząc to zkamieniśłam , lecz że nagłe leki = 
Bardzo fą niebefpieczne, choć z pewney Apte i, 
( Rzecze babá ) y daley niech wami Bog fortuni , 
Te śluby, y wśfzego žyčiá opiekun. | '- 
"A mie chcący fie z niemi darmo o to [wárzyč » 
Powiem, že prętkie rady nie zwykły fie darzyć. 
* Myśl długo, á chyżo rob, nie chcefzli żałowść: 
Jelzcze lepiey nie grzefzyć, niźli pokutować. 
Lecz ieśli moia w lákicy perfwazya cenie $ 
Y toby rowne było przed čig ożeniemie > 


403000 drgeňidý Część Trzećić 
A ná coż te prywátne Poliarfze śluby ? si 
Nóco'tę obowiązki Akryte.? .4 czemuby? 

Bez OQyca to bydž imiáfo > czemu nie ták iáwnie? 

Jáko było zá nalzych. przodkow ftarodawnie ? - 

Kto wiłońce może;pótrzyć „ ten nie [ziika čieniá, 

Y ty iáko,powiáda(z , ieśliś urodzeniása: 2003 
Jeśliś fortun KrolewikichA: przecz. fie.nie obińwifz? 
Alborfiecpo Krolewiku: dornas nie wyprawifz? rv: 

, v Nie,odmowi dać Gorkis) Kral: z:chęćią ródofnąsz |. 

Ná to fie Paanyrrodzą:, ý dô tego refną- iceri i „at 

Kiedy komu powoli; (P oliarch © dpówić ) i41 

Ťácno o dyfkurs.„„lácno: o koncepty. W slowiediv“ 

Prawdę mowifz o Mátko,!-leczfie rawná roki bu « 

Godžiná „ gdy kto kochas,á nie da obroku | - 

Sercu uwięźionemu : Siła mgnienie+oka;, u 

Nie rzkąb.godźiną wioże : á coż więc. pul roka 4, 

Teraz kiedy fafkówe ná fig widzę Bogi...  - 

Nie wzdrygam, fie naydalizcy. Seleniflo, drogi. 

Jaż pojadę wefofy:, y nadźicie „yty, i 

Ze mnie moie dólezą: wedle depozyty. >. 

Nie długo; Sýcylyifkie zámačiw [zy morze ; 

Przybęde, do zay-da.Bog,! w Oyczyftym fplendorze. 

Obaczy Sycylia, y kto nas dźiś okiem - x 

Przenoši,, Honce ktore dotąd zá obłokiem , 

Wtedy, Oycowiką ręką ftwierdzone przyśięgi y 

Wieczncy złączą miłośći nie ftargáne wltegi. | 

Y co.nas troie tylko mowi. fobie w ćifzy, i 

W krotce ná wichod y záchod, cały świśt ufłyfzy. 

Więcey mu vítýd wfpaniały nie dopuóčil, 4 tu 

Oczy pełne powági, pełne Májeftatu., _ NASK 

Ják by mu žal, że mowił, kęs ku žiemi fkľoniť , 

Y męlką cerę pięknym rumieńcem zápľoniť. i 
Wftyd; ftatek, wielka fkromność, wfzyłtko cnoty przednie , 

niem były: 4 teraz iuż y w Pannach obrzednie. 
eftwo nie porownáne: gdžie fie tylko dała, 
Do proby okazya, zawfze przy niem chwáfa, o 
Jednák nie pretko pyfzny', (dźielność fláwe rodži, 
Sľáwa pychę, zwykle to więc zá fobą chodźi ) 
Ztąd w niem wfzyfcy kochali. Pierwfzy do godnośći 

Stopień , nie wiedžicé fwoicy do šiebie grzecznośći. 
Im Poliarch iklonnicyfzy żył przy náľzym dworze > 
Tym w viekízym u wízech ludźi opływał faworze. 
Sług nie nazbyt, lecz fobie podobney ozdoby» 

W itayniách końmi ná wybor pozáftawiál żłoby, > 

? Kta- 


Rozdfiół Pictnáfy. | 
Ktorych y zażyć umiáf :. coż żołnierfkie fprzęty ? 
We wfayltkiem nád náľzemi przodek miáť Panięty. 
Krolow rownáť: czy mu był Jovit opiekunem > 
Sámá mamka nátura z fortuná piáftunem ? 
Jeden tylko Gelanor był mu od ne A 
Ktory zniem rázem wyśiśdł z jednego o rę u >, 
Y przyftęp do Krolewny zawfze mu byť wo sA | 
(Lecz nigdy ták ię ndz: nie był, y fwówo y» 
Zeby bezemnie:>choćiáż, kogo miłość rani, 
Pofpolićie nie bardzo lubi ftarey I slsp 
iecznieyfzę rozmowy, y gorętlze : > 
ań. wax p Panną Mladi tiee s A pokoy weń = 
Nie to fztuká, nie grzefzyć, gdy nie możefz, A A 
* Mogąc grzefzyć , ak grzelzyć, to u mnię wp 
i chwale. = ; 
Ze ftárzec iuż zerzybiály: albo mnich we. ai 
Nie zálotny ? po ten džiw nie trzebá g morze, 
Tam tego grzech porzučiť, iuż przez zefzie láta š 
Ten, by byť nayzuchválízy, hámuie go krata. 
Młodość Poliarchowi, okázya przytem 
Pochop do złego , cnota kratą y siwy: 
"Tenże rozum, taż boiážú Bożą w Argenidzie » 
Przyśiggłóbym , że gardło dała by przy kor 
Rzekdbyś, fłyfząc ich żarty, patrząc na mie s 93 
Ze brat z Sioftrą przy Mátce máig fwe igrzylka. 
Ta kiedy do świątnice wefzła Palládžiny > 
Wiedząc, że te ofińry záfľužyť kto iny » 
Do ołtarza mowiła; 4 życzliwym okiem s 
Co raz ná Poliarcha pogladalá bokiem. 
On pofławę formuie , twarz y ia cs r 
Potakiwśiąc modłom fwey kocháney wiki ; 
Czemu áczem fie famá śmiała A w oby 
zečiem | śniła z Bogow błaznowanie, © 
s Páni ( chociaż człek ) że nád čie możnieyłey , 
Daleko bárdžiey 2 Bogiem žart nicbefpieczniey/zy. 
"ROZDZIAŁ Pietnafty. 


omy. Areenidžin, daie znát Selensfre, žeby s ieśli fe <z4 
na S Sardyńjkiego z fobg do niey prep viť s 
ktory má páťac przyfedfy > 1) nádžicie pelen, co sf ANERE 
czynita , afekt fwoy AA pe To 1 oit f 
mia, ofro fre famiá s zkąd Radyrobóne má ZAMOK J CES, 
35 A Tarty Selenijfa saw” mu dk wi soo 
chce bydž mufem wžieta 3 zdczym ow d6-porme fe iey i 
| kianiń, y ná to komedyą WYPTAWME, > ` fí. 
s Ppp | 


40 
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405 || droenidy Część Trzečiá . 
T fie w dźieśiątą poftáć Krol Sardyńfki mieni, 
Gryžie wargi, sśie džiafľa , pôči, y czerwieni: 
Nákoniec, gdybyż wáfza Pallas była w niebie, 
Nie dalá by wydrzeźniść tey poczwárze z śiebie. 
Ani Jowifzowego czekaiąc pioruna , 
Przebiła by ofzczepem tego koczkoduna. :: 
Tedy wodą święconą, y lekkim kropidiem , 
Vydźie ten hultay grzechem fpyfkłany obrzydłem ? 
Bogowie! śle milczeć w tákiem ogniu wolę. 
„,Chdiał iefzcze coś rzec, kiedy przefzkodźi pacholę ; 
Ktore to Seleniflie do ucha donośi , 
Ze iey z gośćiem Krolewna do pałacu prośi, 
Jeśli fie iey tak widži: 4 fkoro odydźie , 
Coś, rzecze, przefzkodźiło nafzey Argenidźie. 
Czy nie duża? czyli ią Panny długo plotą? 
Ze nie mogfzy famá po czeka nas z ochotą. 
Więc poydźiemy : śle nim da znóć pokoiowy s 
a tym czálem dokończę przedšiewžietey mowy. 
Tak fie Poliarchowi w Sycyliey wodźt, 
Dokąd iey nowey woyny nie zbiegą powodźi. 
Bo Likogen niecnota, psich pelen bifzkuntow , 
Krádžiežý nie.wfkorawfzy udał (ie do buntow. 
Aleć mu fie nie po (zwie prolo áž do końca, 
Poki Poliarch rzeczy Krolewfkich obrońcą. 
Ktory by byť nie odniofľ od fortuny fzwánku , 
( Trudno prawdźie ublizáč : trudno nie dać danku 
áwney cnoćie : ) drugi raz nie dźwignął by głowy, 
Wžiawfzy chłoftę od niego Likogen furowy. 
Krotko potym wfpomniáľa, iáko pobiť pofły ; 
Zkad mu niebefpieczeńftwa na zdrowie urofły. 
Jako mušiáť ućiekść w džiádowfkiey má[zkárze , 
Zmikdiąc zdradą ná fie wewleczoney karze. 
Ze tu nie byť od tych czás, iáko fie wykradnie. 


Ni zbiefa: (przerwie icy rzecz) choć w źiemię przepadnie : 


Z czym Gelanor przyieżdźał wfzyftko to fzeroce, 

Zadney rzeczy nie taiąc babá wybefkoce. 
koniec prožno Krolu mafz o Archombroćie , 
© złego myślić : to ieft, co powiadam, co čie 

Y twetrudni zamyfły ; nie Archombtot pewnie, 


„ _ Poliarch ferce zálegľ upewniam Krolewnie. 
iffy 


AE A Ná to Radyrobánes; Mátko moia droga: 
RR Jakoż fie la wiey fafce oftoię, dla Bogź! 


Poki żyie temofzuft : ánuž y mnie zbľážni > 
„X doiego Argenis uda fie przyiážni ? 


20> Záraz Radyrobánes poczyna miłośći. 1 
Radyro- Łamie fie we trzy dzwona : długie kátalo 
banes u 
Argenidy 


| Rozdfiół Pieżnófty. | AR 406 
Więc ieśli prawdę twierdžiíz , y mnie tefz jeż A s 
Jako chwila Marcowa, w Pannie miłość plocha. 
Kto fie tylko ma do nicy, nikomu nie fkąpi 5 
Odítapiťa tam tego, iuz y mnie epean- a 
Tego fie nigdy: nie boy» rzecze babá w 3 z 
Tylko małżeńftwo trzeba kończyć bez o x LP 
Co w ták śćifłey miłośći węzeł ludži ztyka» 
„Ze gotylko rozetnie rydel, 4 motyka. - 
A ićśli tefz tymczáfem Poliatch przyjedzie >, s 
Lacno muche ułowić, ( iák mowią ) przy pa 
On mi wierzy we wfzyftkim, ia go wydam tobie » 
Bo mu będźie potrzeba pomyślić © grobie. 
Y fnśdno dokážemy, gdžie fie nie fpodźicie » , 
Zginie , á wiátr s y sluby weźmie» VARENÝ 
"Wezdrgnať fie Krol Sardyńfki na on za > 
Lecz že fie oprzeć trudno kiedy: miłość wábi ; a 
Pofzedł z nia do pałacu príst pe > 
e (we Argenis čielzy > drugiza.. = 
s Tož ko sú krzęjtach ąda; zaraz uprzey MOŚCIą 
i 
Fortun fwych wyliczáiac ; nieśmiertelne: Bogi > 
WwW al isga zoda; y zOycå y z Mátki» 
Kľádžie Krole, korony, fkarby, Y doftárki. pak 
, Go vľzyftko choć dźieśiątą część tych rzeczy milá, 
Ochotnie pod iey ftopy , y fam śiebie zwiiń. 
Prośi po koktość prośi po tysiąckroć + p 
Więcey nim nie gźrdźiła: zwie: fie nieby > 
Ze te jego áfekty , y zawźięte mysl, ź 
Zadná ai fkatek tylko fzczęśliwy okryśli. © 
Ktory ieśli mu fzczęśćie nieprzyjazne sp 
Smieré tylko famá Giężką w fercu ranę tety“ 
Ale fkoro poftrzeže, że naiego żądze ine 
Nieznścznie zakładała Argenis wrzeciączć z - 
Vkłonem go odbywa famem ; ze mu, áni ' 
„Odpowie: á jeśli telz fowo jákie, ná mis 
To dalekie od fwego pytaniá wybáda. 
On o Pówle; á ta mu Gáwľa odpowiáda. . 
Poyrzy ná Seleniffe, nic wefofem okiem» ` 
Ktora iuż poczynała fobie bydź prorokiem» 
"Ze mu prożne do fercá obietnice łądła A 
'Teraz die zśwfłydźiła ,. y iák chufta a > s i 
Dawniey fie było wftydźić fwoiey zdrá Y ého 3 
Bledni, perz fie naybárdžiey? oj to diz 
PP 


na 


Seleniffa 
Argenidę 


ftrofuie. 
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Nie źwietżay fie nikomu, coć by mogło fzkodźić ; 
Zwierzyłeś?: už poiego'woli muši[ž chodźić. 
Już mafz Páná nad fobą „"wáruy go obrśźić , : 
Wydść , y ná żałofny: hak może marážié. 

Bała fie Selenifła ; żeby y tent ziadu , 
Oney do oftátniego nie przywiodł vpádu. 

e go obietnicami fwemi śmiała zbłaźnić , ) 
Przeto ffowka nie rzecze, y: nie' chce” go drážnié: - 
Lecz fkorozá prog wylzédľ: coż to'prawi było? 
Coż“ čie to zás ná drugą ftronę przerobilo? > To, 
Wczoraś dała otuchę, džišiáy bierzeíz zásie > 
Patrz co tym ná Oyczyzne,! co zśćiągafz ná fie? 

O mnieć mało, iużbabę: śle tego gniewść , 
Ktorego nam nie długo 'piofnkę* przyidźie fpiewść, 
Jeżeli: pożyteczna? fam [krtek pokaże, ta | 


A co teraz napiłzefz , tego nikt nie zmáže. 
Nie mafz krzywdy chcącemu; iam tey krwie nie krzywa: 
Jakie zrobifz,: takiego napiiefz: fie piwa. 

Przefłań wrożyć dla Bogá!: ( Argenis odpowie ) 
Máig o nas ftaránie łafkawi Bogowie. > 
Jefzcze fie nie okryły trawą te grobowce, 

Kedy zdtaycy , y náši legli prześladowce. 


10, 


My żyiem, niebu dzięka , ktofé o nas cznie , 
Zdrayce ptácy rozniołą, y robak żepfuie. 
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i , czás, okázya, do dobrego mi SKS 
pi zadkiy:kczirwpryióśii ftócku nie admienia. 
Co chočiáž fztúczná babá mawiálá dowóipnie » -SRER 
Słyfzy, cznyny, choć y fpi gdy co naymńicy 1krzyp 
Poftrzegła wnet, iák by icy pokazał ná migi, 
Konceptu : 4 tym więcey ftarey oncy vygi 
Nie lubi, y o pomitę fprawiedliwą wzdycha » Jka 
'Argenis; że złość złośćią grzech grzechem popy E 
Im dłużey Krol Sardyńfki fwe narowy 251678 a 
Tym ie bárdžicy > y znáczniey począwfzy» wywicja. 
Coraz fie wyżey:ceni, y fzacuie drožy > 
Ráchuiac fwoie fumpty, dalekie podroży ; 
Pizyftawione pośilki, w dalekicy rofpźczy > 
'Ktorych mu Krol nie może nagrodźić ináczy > 
Tylko fwg Argenidą, puščivízy icy w wiene 
Koronę : takie było iego rozumienie. , z 
Záczym co raz. befpieczniey, co dźień nárareZywičy > 
Nalepa ,. y o kontrakt uprzykrza fie chćiwiey: A 
Już wfzyftkim bydź poczynał Giężki; lecz naywięccy, 
Niezmierną pychą fwoią fwobodźie Pąńięcey. 
Tedy fobie fprzykrzywfzy Meleander ono" 
Oferty ná káždy dzień ftokroć powtórzone ; za A 
(Częfto więc z komplementow y z wielkie akkordow, 
© Przychodźi do rozbrśtu, do zwádý, do kordow ) 


Poftrzegla babá , že ią przez cudzy bok kola, -| | Małżeń: Do ktorych zefzłe láta y zemdlońe śiły , 


Jákoby ią gorącą wftrząfnął w ferce folą. 
Jákoby ią drotowym biczem we grzbiet chlufnął , 
Widząc on przykład ná fie, iákoby przymufnať. 
Pierwfzy owoc niecnoty, w ktorey kto fie cznie, 
2. Mow co chcefz, mow o kiem chcefz, do štebie 30. 
Boliy Selenifífe : lecz naymniey nie farka, ` ( ftofuie. 
Wie, že grzech grzechem trzeba dźwignać , wykrętarka. . 
Chce pokazść, : że głowę nośi nie dla kfztałtu , 
Y Radyrobźącfa namowić do gwałtu. 
Wierę? nie chce dô tórgu koza; wigcow powrožie ,, 
( Jako dawna przypowieść) bydź ná targu kožie! 
Tókże tefz y Argenis uczyni to ráda, [si 
O muśj, inż ná pomoc nie będzie fašiáda. > 
A żeby tym nieznáczniey pľotno ono tkała , 


Częfto. ná Poliarcha. Wrzéczy nárzekáľa, std 40. 


Ze juž O naszńbomniśł ; ták u młodych ludźi » 


Pretko (ic átekt zgrzeje, prętko fie wyftudži. = 


Co z oczu, tóy zmyśli, á kędy im wcześni, © 
Tam nowi przyláčiele : o ftarych fie nie śnią © 
ę ; Miey- 


ftwa Kro- 
lewskie. 


z "Zo - k- . Z z+.p 
A zgoľá: nie gotowość iuż mu nierádžily. | i 
Przyzowie Argenidy : coż wzdy widźiiz » A ie 
Nie udał, Corko mola, w Radyrobóneśie ? 


“ Radbym fłyfzał od čicbie? “ prywatnych to ludźi , 


Do kontraktow Maľžeňíkich grzeczność > gładkość, -Tudži. 
Ale Krolow ináczeý chćidły tu mieć zato , m 
Ná te wfzyftkie przylmák bo im dy yć mn > 
Chociśż by.fie rozbrótać ž fercem mid'y; we ma 
W infzy fie cel Małżeńftwo Krolow; w inízy toczy 
. Ludu pofpolitego + niechay będźie gaby j 
Szpetny , y nienawifny , głupi, y nie a y > 
Nie polityk; 4 zgoľa tak fie niechay pifze , 
ákowi fie nie zeydą w ten ftan towśrzyłze 5 weż 
Wfzyftkie nieľmáki trzeba przefkoczyć Krolowi» 
Kwoli ofpolitemu tylko pożytków: > saa 
eżeli albo pokoy Koronny ztym chodži » 
Albo tefz wek pod berło pon. 
bo wiára práwdźiwą oświeći národy > 
a pożytek przynieśie „ lub záchowa fzkody. 


Ppp 3 „Nie 
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sa „Nie fwoy refpekt ma mieć Krol; Rzeczypofpolity ; 


Argenis 
Oycu od- 


Jey obraz w {wey ofobie. niech nośi wyryty. 
A zatym wfzyftkie fwoie odryfuie fpráwy> 
Do wieczney , ktora nigdy nie umierś, fáwy. 

. Smiertelni fa Krolowie, co fie tycze čiáľa , 
W rzeczach im pofpolitych cnota wiecznošé <dała. 
Druga miłość poneaayoh „ y áfekt uprzeymy; > 
Oyczyzny, tych refpektem, fwe Małżeńftwó kleymy. 
Ciężfza rzecz ieft umierać , tego każdy pewićn , 

(Co tak mowię do Krolow, láko do Krolewien ) 
Dla Oyczyzny , niźli gwałt uczyniwłzy fercu 

Oney gwoli zniemiłem ftanąć ná kobiercu. 

Wždy nie fam Kodrus fpełnii w Delfie dane banda, 
Dla zwyčieftwa (wych Athen? wzdy jie famá Wanda ? 
Po izczęśliwym zwyčieftwie dobrowolnie tonie , 

` Zeby {wym nie fzkodźiła zśmężćiem Koronie. 
Było „y będźie takich Bohatyrekśifa „. 

Ktorym nád wfzyftkie wzgledy Oyczyzna ieft miła. 
Niechay či to nie czyni do mnie podeyrzeniź , 
Ze čie do Małżeńfkiego džiš ztowśrzyfzenia 


Džiewko moia namáwiám : gdybym was miał więcy, > 


Rzekła byś, importuna że fie zbywśięcy 

Wydaie : ták džiš śioftry, ták {we Corki czepić 
Zwykli , chcąc kogo kfztałtem przyidźńi záslepié A 
Krolowie : bo fie ledwie one kończą gody, 

Aż zá láda przyczyną do krwie, y niezgody 

W oyfka zwodzą ; tłuką fie , fzwśgierftwo ná kołku 
Zawieśiwfzy , nie znać tam naymnieyfzego fpołku. ' 
Nie znać powinowśctwa: w przymierzeli wchodzą ? 
Zá pfa krew dla Qyczyzny; chyba fie pogodzą. 


ję Ty żeś iedna u Oycá, y kochana Corka, 


Z natury, áu Krola Pańftwa fukceflorka , 
Albo pozwol o fobie Qycu , y Krolowi, 
Radźić : ślbo day ferce pod moc rozumowi. 
Ná to zaraz Argenis: Oycze moy, y Pźnic: 


Aowiddź. Aczem nie záfľužyľa ná takie kochánie, 


odobnobym (ie iefzcze namowić či dała, 
Ná to, żebym fpytanś będąc, powiedžiálá 
„ Jeśli fan chcę odmienić? obieránie śle 
Nie Corce, lecz náležy Rodźicowi cále. 


40. Wfłyd ráczey rądźi w żadnym nie kochać fie żeby, 


re 


Gdyż zawfze świątobliwfze Pánieňíkie pogrzeby. 
Ale Radyrobánes nie mił ercu memu, 
Albo nikomu, albo nie day mię pyfznemu. 


Niech 
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Radyro- 
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Niech iuž bedžie y fzpetny > niechay będźie głupi » 
A niechay nie akt A że a e g 
i cze | o Krolu ! uwaz 1 yo 
ea a wtym człeku widžiíz , że nie grzeczy. 
Džiečiem twoie : ieślim<ći zśrobiła? karz mie, . 
Jako. chcefz, á w nierownym nie day ćiągnąć 14rzmie > 
Z ktorego dźień wefela, á fmutku poki żyć » 
Co go żadną poćiecha nie može ubližyč. 
„Jeśli kiedy ińko tu trzeba zmyfłow Spe z 
Kto fie w fwobodżie kocha , A nie rad fie meči, 
Ale ufzu nejdem tu ea pana 
Ž fie famá rekoligowała + NE 
isť osa, iako więc s: w iey ią przedsiewžiečiu 
Zoftawiwfzy; o infzym y fam myślił žiečiu. 
Acz fie Radyrobanes we fbie maiąc kliny . 
Burzy, że go wte wdała Selenilla drwiny: s 
Widząc przečie, że fztuczná zwialzczá po wy 3 
Sekretu , iuž ią trzymá iákby- w poimaniu, were 
Myśli zażyć jemny bo z sea a da odźi > | 
ide? tey o zycie c . 
a iris ( ktoremu iuż wydał 


bdnesWirSekret : áni fie go fłrzegł, áni fie go wftydał ) 


tyganowi í Meleandra obwinia mu wprzody , 
fak je, Przyzwówfzy ; 


munikuieZ/6 mu dotąd niiakiey za pracę nagrody | * 


40. 


Pierścień. 


Nie czyni; obietnice ( idki żart ) zwiedźlony 
Odniofł od Argenidy przez babę zdradzony» 

Iże iego afekty w tym terminie byly, 

Jeśli prośbą nie wikora , uda fie do siły, 

Lecz fie boi, aby ták częfte odwodzenie > | 
Nie wpźdło z Selenifłą ludžiom w ep zoo brał 
Ty ktoregom pźtronem ( rzecze ) fprów my“ A >», 
Boś y cnotę, y rozum wfzyłtkima se a > 
Chčiey fkończyć ná mym mieyfcu ťákowe tráktaty » 
Ia fie z Krolewną wrzeczy będe bawił ; zę: diel; 
Ťácny przyftęp tym czafera do baby mieć bę ż1elZz 5 
A.fkoro fie ná mieyfce fpofobne zdobędźiefz , 

Ten lift iey day odemnie: w ktorym iey donolzę > 
Zey ścz w takiey odmiánie, iefzcze lednák nofzę 
Obumarľe nadźieie, przy pomocy Boży , 

„ Kiedy fie famá fzczerze do tego przyłoży. - za 
Więc cokolwiek icy moim przyrzeczefz jA > 
Prawem, y nie odmiennym ma polłanojić s 

Tož gdy fie z Wirtygánem fwoim tak naradżi : 


Ledwie Tytan ognifte cugi wyprowśdźi Ná 


Selenifly 
rada, 
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Ná miednicy z całego tóczoney kryfztału , 
„Jakiego świát nie widźiśł tamten fpecyału , > 
W piersčieniu śle dyament, w dyamenčie fwoie 
Rznięte ferce: dać y bráć Krolowi oboie 
Przyftálo, co Marízálek pod kortyną złotą, =" ' 
Z tą krotką przed Krolewną poltawiť sramota: > 
Gdy fie Monarchom 'z fobą mir zawierać zdarzy : 
| Zwykle ieden' drugiego krzemieniem obdarzy; 


Zimny krzemień, lecz {koro krzešiwem go trącą, 


Ogień fypie , y ifkre wyrzuca gorącą. S 
Serce czľecze krzemieniem, krzywda ieft krześiwem, 


Gniew ognić, ten (parzy, kto w zgodźie nie čier- 


liwem. 
Nie krzemieň , Grádywowe ná krew appäráty , 
(Choć ć1 tefz y Kupido ma fwoie zołdaty ) 

Trzykroć w twardíze, niž krzemieň, hartowany nity, 
Zelázem nie rufzony , famą krwią użyty 

Pofyfam či dyament wfchodnich grełow zeru, 

Ná znak z tobą wiecznego o Krolewno! mieru. 

Gore y procz krześiwa : więc gdy go ná palec 
Serdeczny wiożyfz fobie , smiálli by kto żaleć 
Przedemną ferce twoie , co fic trafia iny, 

Niech go fpźli y we czcze obroći perzyny. 
Mnie zášie niech twe cheči tákiem ogniem grzeie, 
Ktory aż w trumnie woda święconą zálcie, 

Nie zgśśi, bo tefz znowu z żywych ifkier głownie 
Sploną wiecznym miłośći pożarem cudownie. — 
Ledwie wyfzedł Marfzalek oddawfzy prezenty , 

Až iuž fam Krol z uftnemi idźie komplementy. 

Więc gdy śiędą , y dyfkurs zwyczayny fie zacznie, 
Wirtygánes {ie zbába odwodži nie znacznie: 
Y po krotkicy rozmowie przymknąwfzy fie do ni, 
Kartę one fekretną kładźieiey do dłoni. 
Ktorą uchyliwfzy fie fkoro przeczytała , 
Táka ná nie odpowiedź Selenifľa dala. | 

Niechay Krol ták głęboko rzeczy nie uwáža , 

śni go ta w Krolewnie odmiána odráža , l 
Gdźie to w fercu ináczey, 4 ináczey w uśćiech : 
Nie mafz prawdy w biáley płći, nie mafz ftatku w chuśćiech; 


'Częfło ie prać potrzebą, kto nie chce bydź brudno, 


Y máglowáć; 4 zátym o džiure nie trudno. 
Kto leniwy, choć by fie zákochať naybśrdźi > 
/ + . TAE M SNAS: 
Y fortuná nic rączym miłośnikiem gárdźi. 
5 Nie 


Dyskurs 


» 
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Nie záwfze y Kupido, chociaż fie tym bawi; 
Do rázu cel uderzy , żelezce ukrwáwi: 


$ 1. 
. Powtorzy, a nie záraz pufzcza, iák wy, fkrzydła. 


s Kiedy by iey nie gwałtem dofta 


30. 


Co dźiś idźie oporem, iutro iáko Z mydła. 
Niechay y on nie fzuka dľužey dźiewofłąbź s 
Nie zdaią fie fábedžie? niech zefzle iáftrzabá. 
Krolieft, ma ręce zbroyne; bywa tego dofyć ,, 
Ze muši wydrzeć , gdy kto nie może wyprosié: 
Ináczey by był nie miał zac Pluto, 
; powiedz mu to. 
Jeżeli. fie Bog mie mogł ożenić ináczy , 
Ktoż profzę człowiekowi tego nie wybáczy ? i 
.» Tákie ieft moie zdanie; = odwádze ftoi 
Szczęśćie : leniwy chleb fobie nie ukroi. 
Nie czynię Argenidźie w tym krzywdy namnieyfzy » 
Bo choć by z dufze ráda prośbie teraznieyfzy 
Zmiękczyć fie daľá : zľomáč boi fie przyfięgi s 
Z ktorey ią Krol rozwiąże , gdy potarga witęgi. 
Co choć by iey tefz było trochę przykro zrazu > _ 
Nie mafz krzywdy , śni ták wielkiego urazu >" 
"Zeby go famo święte, kiedy fie w to wdało s, 
Imię małżeńfkie wiecznie poiednáč nie miało. 
Muśi y ta nowego kochać oblubieńcą, , t 
A Poliarch nie uydźie fomiánego wieńca. 
Ktorego zgľádźić radzę, y ieľfzcze to przydam, 
Ze wam go fwoią ręką, prętko ná śmierć wydam. 
Drwi babá: nie dźiw , ik da 
Gdy iey. zdrowie ná famym Radyrobánešie : 
A ono lepiey było przy rogu na rynku RE 
„Krupy mierzyć niebogo > y pilnowść fzynku, 
Nie o korę ñe cudzą kontraktami báwič zi 
Boć pewnie fwoiey przyidźie ná koniec nádltawič. 
A Poliarch żyć będźie, y śiędźie nad fzyią 
Swych nieprzyiáčioť , co mu dźiśia boty fzyią. 
Wfzego świata rozumy , nie rzkąc Selenifly p 
Nie porśdzą , gdźie zaydą niebiefkie ábryffy. 


bo iuž ták daleko w leśie , 


W fzyftkie ludzkie obroty wfzyftkie miefzaniny > 
| Z iednego gruntu idą przedwieczney O Ga 


4 


Trefunkowi to przyznać , gdy fie náfze kliią 

Zabiegi z Bofkiem zdaniem, Pe 
nufzą bydź, gdy kto z przyrodzeniť » 

its. -dlbrych | ę re chceniá. 


Y to dobre 
Do rzeczy właśnie dobrych ftofuie 
Chyba, jeżeli kogo Bog chce przezeń fkarść > e 
W ten czás nie zwykł iego złych zamyfłow rofparáč. 


y dyfpozycyą, 


Więc 
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Więc, kończąc Selenifla mowę, rzecze: wielem 
Razy pofłrzegłą , že ieft dobrym przyiáčilem 
Radyrobanefowi Krolewná: to wftrętem ,: 

Ze fie poprzyśiężonym fłowem „ iako"pętem 

Všidlitá z kiminym , radaby nieboga, 

Wyfzľá nie obraźiwfzy ztego węzła Boga. 

Mus by ią nie nie mieržiť ; kiedy co raz prawi, 

Jeśli Radyrobanes kocha , czegoż bawi? 
Drugá: Meleander tu, iáko widzę, brożdźi, 

- Y umyślnie zofłatnią odpowiedžia -poźdźis: + 

„Niechcacy inwidyey fam na fic obalać, =" 
Woli ią ná niewinną Argenidę zwaláč. | 
Woyfko tym czálem pifze , ludži čicho zbiera , 
Niechže {fie iedno potym gorecey: napiera 
Radyrobánes, «co dźiś nayduia przyczynę , 759 
Potym: wzgárdza, nákoniec wrzucą zá drabinę. 
Zdźiwił fie Wirtygánes zdrádžie ták okrutney , 
Y wtymże aji baby odchodźi fekutney. : 

„1 Wítať y Radyrobánes: zakoźliwfzy czoło , 
Bo mu z rozmowy |owey námniey nie wefoło: 
A fłyfząc „ co Wirtygan;fzepce mu do ucha ; 
Wnet go nowa :porywa w fercu záwierucha. 
Dobrze; dobrze, odpowie: kiedy infzą drogą» 
Rofprządz fie z Poliarchem Argenis nie mogą ; 

„Kiedy tey wagi śluby, y pokątne wota, 

Więc moia bedžie rozwieść, to ftádľo robota. + | 

Szczerze, lubo nie, z námi Seleniffa idźie, 

Ia pewnie nie zoftáne w tych ludźi ohydžie. ` 
Przyfięgam Wirtyganie, przez Bogi, przez cząrty, 
Ze znas Meleandrowi nie uydą te żarty. | 
Babie tego fekretu nie trzeba powiedać , 

Przedała Argenide , može y nas przedač. 

Owízem ták zmysláč będe, že mi fie ta zdrada 

Nie zda: fzczerzeli rádži? wślędźie z námi ráda 
Polpoľu z Argenidą : w czym ácz wiele widži 
Trudnośći Wirtyganes, źle nie nawidźi ' 

Prawdy upor niefzczęlny, ná co fie uładźi, 

Nie tylko człowiek, Anioł z nieba nie rozrádži. 
Oprocz niebefpieczeńftwa, ktore tu ieft iśwne , 
Pogwaićić gośćinnośći prawo ftarodawne , 
Y wfłyd, y grzech; á iednók nie chcąc go nórufzyć , 

Wolał mu cugle puśćić „ wolał mu potufżyć. 

'Czafem fie rychley człowiek fam w fobie obacza , 

Niż gdy mu kto ná upor rácye przytácza 

Xd MES ORA Prze- 
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Przećiwne : y choć widži po dyfpućie długi » 
Ze zle, tedy dla wftydu nie ultąpi drugi. 
"Tak fie droga do zguby Krolewnie gotuie » 
Dla złośći Selenifly ! á co złość celuie 
Vdaniź |: bowiem ią to zábiiáľo ćieży » 
Jakby miśła zezwślać ná one kradźieży. ©. i 
"Więc żeby Meleandra nieznaczniey wicze 
W fwe sieči, nie przykrzył (ie, áni nąń náčieral z 


Rzadkie czynił wižyty > y krom afyftencey » 


* Nie mśiąc kilku ofob koło śiebie wiencey » 


o ták do dalfzey ufnośći fpofobifs. . , .. 
az bee peere wą niefzczerość zdobił. 
Woyfkosnówet odefłał : tufząc że go „lepi 
Vbefpieczywfzy nó fwe forte i 
Sześć fet ze vízyftkich ludźi tylko © ról fobie » 

Y pięć lekkich okrętów , iakoby na frzobie. - 
Ktore“rowno: z wiátrámi nieśćigłemi bicža, , 
Zeby mogł tym fpofobniey ufkrobóć akrédäežy 

Ale zkąd by ią począć». wfzyftkie zmyfły z iera » 
Ná koniec taki koncept w fwey głowie zawiera : 


Koncept Kiedy pierwfzy raz iego flotta w wielkiem biegu » 


>. ifki iem /iľa brzegu 
Argenidy Da ycylyifkiego z niem przychodźiła rzegu » 


tá 
Sternik mieyfcá nie wiádom , 'chcąc Krolewfką nawę. 


Ják naybližey przyftawić, złamał w przedźie ławę. 


A podobno nie iednę , że ią áž wińdowść » 

Ná piafek, y muśieli ćieśle napráwowáč: 

Zgoła znowu budowść : bo fkoro obáczy s 
Radyrobanes , že tu galery inaczy 

Robią niż w Sardyniey , Z Melcandrowego i 
Okrętu bráć wizerunk rofkaże do fwego- a 
To fzczęśćie wfzyftkie miáfta, wfzyftkie A. dl. 
Ze pięknieyfze z ruiny niż z korzenia = alą. | 
A żeby iak naypilniey ftanął y naypręczy > 
Pilnośći nie żałowśł , nie fzczędźił pieniędzy. 
Raz fam fzedł , drugi kogo zefľať dla dozoru; 


„ Aleć y Meleander czafem ku wieczoru, 


Gdy po ogniu fonecznym wdźięczne wítaľy chłody » 
Dla przechadzki nówiedzał okręt nowey mody. 3 
Ktory fkoro dorobią » dał miáfto kopuły 


40. Argenidžing ztemi ftatuę tytuły : 
Na ftat súc: i 
reni Nie żal Grekom dźieśięć lat pracować me zbroi. 


Nie žalby dla ták śliczney, tmórzy gorzeć Troi, 
j cieli z4 je Boginie 
Z drogi, chcecieli wfłydu ust morfkie BOSE > 
Bo piękna Argenida w tey gólerze „płynie. 
agi 


Zdprzą” 


ji! LEW ad — hpa 


o Argenidy Część Trzećić 
Záprzapay uglajkane Eolu žefiry , :- 
W żagle tkane ze złota,:y z purpury: fśczyry. 
Kryićie fie Hippotami, mie firafiie iey: Forcy , 
Powiedzćie Neptúnomi mfyftkich morg: dozorcy , 

„Ze piękna Aręenida m tey gdlerze. płymie , 

Niech przed nią kawólknie wá  fybkim: Delfnie. 
"Niechay Soylla nie fczeka., Charybdys mie warczy , 
Niechay; obie feb kryią , co im zwody fłarczy.* > 

Kiómiat by fie eys Atlas schot z daleka «źimny + 


Gdy by lądem šecbaľá : miech iey pieżą bymmy, © ' 


Vímierzáiac mdzięcznym fhem tefknicę. w żegludze 
> Ztoteufłe Syreny; óż mó brzegi cudze) 
Wyśiędzie : d przez morfkáca przysięgam zdtopy > 
Gdźie tylko flang: piękney „Argenidy floppy» ' 
« Wyędy Pánia na mfikie tzekdią iey firony s 
T rytmy , pompy, berta, folicć, Korony. © © 
| Tak iej? piękna Argenis , żeby pátrzgová nie 
Znomm fie'bili Grecy , gorzeli Trojániem +: 
SY tyšigc fibych vokrętom ku <woienney. prawie 
| Gotowych , tey by poddať Azamémnonsnánie. 
s. Gdźie piękna drečhida w tákiey minie [lož , 
© Jakby. rzekťa : mfylysties mfyfiy zgoła. moż. 
Kedy miśł okręt boki w fobie rozłożyfte „| 
Wfzędy fztuki, y ftały obrazy złoćifte. ji 
A żeby ią tym bárdžiey: do niego przychečiť , 
Oney go dedykował , oney go poswiečiť. 
 Naftępował doroczny džieň iey narodzeni , 
Ktory feft do {wey nawy żłączył odńowienia. > 
Każe rozbić nad morzem namiot złotonity , 
Chcąc dla Krola z Krolewńą bankiet dać fowity. 
«Ktory áž ku záchodu przetrzymówfzy Hoňcá, > 
Okręt ow z trąb okrzykiem z iego rufzy kroúcá. 
-A gdy wieczor naftąpi, inwencye nowe, 
Siárka przypráwne miśły figury ogniowe: 
Z morza ná piálek nifki wýfkákowáč żywem 
Impetem , y tákowym čieľzyé ludži džiwem. 
A potym Krola z Corka zapomniałych cudem, 
okręt porwść bezbronnym między iego ludem. 
dui to zawarł uśiebie, iuż to uprządł w głowie : 
ięc żeby Ge učiecha dłużfzą Sykulowie 
Cale ubefpieczyli , y krom podeyrzeniá , 
Swego {kutek fzczęśliwy miśł poftanowienić. 
Noc, ktora oblewiny one poprzedzała, , 
„Ná grach y komedyach zeízľá prawie cáłá. 


TO. 


` Rozdźiół Szefnófty. . 416 
Jedenáftu fwych młodźi przybrał rownych fobie, | 
W lečiech , w kfztałćie, w urodzie y wzroftu. ozdobie. 
Ktorzy to zniem wydworną odprawiśli (ceną » 
Kiedy z nieba Saturna fynowie wyzćną. oiiro 
Jako Jowifz niebiefkie wźiął fceptrum przedbráty : © 
Záwízeé mľodízych ma odrwić kto pierwízy ieft láty., 
Starfzy brat mięfo krále, 4 mlodízy obierá aso 0 
Aleten iefzcze na czczo ; ow fie iuż ućiera... . 
Już fie nájadľ, o dľugož „obranego kafka ` ; 
Czekáiąc na opiekę bratnią: młodfzy mlgíka ! 
Jako Neptun trozębim berfem morza miefza AA 
Jáko fie do podžiemnych paňfty Pluto pofpielza; - 


_ "Aleć y Meleander rad Huchať, gdyotem + 11 


Mowiono , iakim fumptem + ińkim fie obrotem n 
Káfze Radyrobánes, chcac dźień, w ktory fie z tem 
Wita świśtem Argenis, uczcić wielkim feftem. 
Przeto y fam fupliki, y miśft {wych żądośći, „ . 
Dla tym więkfzey onego dnia uroczyftośći |, yw 
Ná tenże czs odłoży : ták go życząc ŚWIĘCIĆ » 


s S 37 14 
10. Zeby fie żaden człowiek nie miáť o co fmęćić. | i 


| 


Cleobul z Ibburranem, że obá rozumem 


s 


. Slynęli , opádnieni wielkim ludži tłumem , 


Podieli fie przy niemym tych fuplik papierze , 
Prośby one Krolowi opowiedźieć fzczerze. 

Y Kroltoż ná nich kľádžie, y dźień znaczy w ktury > 
Przeyrzawizy przetľumácza przed niem te raptury. ) 
A či nie odkładając gdy ie w ręce biorą , 

Obácza z nich śmiertelnie Sycylią chorą. 

Co naygorfza Lethargiem ; afekcya fpiąca » 


30. Snem człowieka zabiia, y do grobu wtrąca, 


ROZDZIAŁ Szefnáfty. 
Gdy Dunalbi, Ibburranes s y Cleóbul Senótorowie > względem pe 
danych Meleandrowi fuplik relacyą zábieraia fe uczynić; dż A 
náflgpieniem. imienin Argenidžinych, cúľá prawie Sycylia, má 


| ffl fie zaromádza , Ktory >. džeby náležyta pompa, á bárdžicy 


wskonónić fivey imprezy > Radyrobánes iók naylepiey ozdobić 
maa badać. sle ofe na wyprawienie faliu 5 ktorym podžiáť 
fukceflyey pa Saturnie między iego dzieć reprozentnie. 
W Tec fkoro przyfzedł termin ; ftanawízy przed Krolem , 
Dunalbi, Ibburanes, zświeckim Cleobulem , 
Ták poczną : rofkazaniu dofyć czyniąc twemu, 
Tudźiefz y kwoli dobru Pźnie powfzedniemu S 


Qqq3 Prze- © 


i P AER | Rozdźiół > Szefnófty. 

MP 2 Argenidy Część Tržečiá — Mzdy chez acz "o napáść o EEANN | 
"Przeczytalifmy wfzyftkich Sycylyifkich ftanow Ná y áľac nieflychanym zbiegą fic nśćifkiem. | 
"Supliki, ktore do twych pódaią dywanow. — - G až. w przeltroney-+ y ná to zbudowáncy fali » 

Sila godnych uwagi, potrzebnych naprawy» ` Od nie malego czáli te gry. gotowali. , i 

a R I FECT 4 . O próżność zmyfłow ludzkich ! o wielka ślepota * 
Twoie fucháé pozwolą, zaniedbane rany, | Prožnosé Do b ájek, raczey do fnow ták wielka ochota! 

Co koniec twey Koronie niofą opľakány, "© Jákož tu sedes głupi błśznow zrobił silá ? 
Otworzemy przed tobą , 4 oraz fłeytuchy, — * "Ták nas bárdzo ćielefná żądza zdślepiła! 
Zyczliwey damy rady : tu Król pełen fkruchy':* Ktorá fwym śpetytem do láda kuglárza » 

Będe fucha? dla Boga! y was moi drodzy RR 10. Do ena do bójek, rozum. čiagnic gofpodarza.: 

. Vprafzam przyiaćiele, żebyśćie mi fłodzy wę i} Niecha f kak RET bie Káznodžiciá prawi > 

Nie dawśli lekarftwa , tylko iákie w fobie; R : Pr a mie , śbo fie czym infzym 438 fi 
Mowčie, rzežčie, 4 w tákiey rátnyčie chorobie; | z = m Marfzaľkowič, áni mogą wierni: 
Wfzyftko przyimę bez zmáríku ; cukrem piołuń gorżki, Nacisk. Ták Epea támuleu, Serey áéodéwierni sh 
Kiedy AET E sp v "R Ci drzwi, lalki ná trzafki , tamčidrobne krufzą > 

" "Wierzchem głafzczą póchlębcy , prawiąc co do Imáku, 3 nie zd oimoże drąfie, čifng, dufzą: > 
Szczery człek nie powinien mieć w ofobie braku. c= = Pi niefľychány ; temu trzefzczy żebro » 

Coż gdy pod czás tákiegô: džišiá zdmiefzanić ?““ | Na pn ARKO 4 M 
Głowy nie mafz fpofobney, wiećie, do fuchaniá? 1. Pt sd DAC: woła ; że: fie 
Ze ferca, nie famego tylko trzebá ucha.“ = ; S Ta TE z: Kaca kia trzęśie. —, 

Jeśli kro myślą błądzi , chočiáž uchem fucha; `' ; ; SR už dłuże domaci ná fwym šiedži krzešle 3 
Groch ná śćienie , ná ledžie pifmo ftawiá ; záczem SŁ he dząc , ženie rádži, chočiáž kogo ześle , 

. Niechce ia bydź ták prožnym rad wáfzych fłuchaczem ; What powagą Krolewfką perfwśduiąc , izby 
Ktore áž tę machinę z fwoicy głowy zwślę, `` Nie darli fien w oftatku prosiť oncy iżby: —. 
LEA kvap eta sg Za roo GA Przynámniey relpektuyčie: ná Boga, ná Krola? 
Tož ze wizyftkiey si Sycylyifkie chćiwo S a Okiem nie zmierzonego trzebáby wam pola 
Ci na džiw, či z potrzeby, ziezdża fie co żywo, z Zebváčie fie zmiesčili : toż ktory fzedł zá niem » 

Ze fie Radyrobanes czálem z fobą mićfza, ` | > do Archombrota : proíze fwym ftarániem 
Czy ták wielka imprezy nie przefzkodźi rzeíža ? Vik om ten frogi náčiík, á fam wpoły gniewny 
Czáľem myśli: gdy Krola w okręt bedžie fadzať, A W krześle ód 12] dekinem: siádť wedle Krolewny: .““, 
Miáfto pomocy ten tlum, iefzczeby przefzkádzať 3 T s redzey s tym fi podiął Archombrot ochotni » 
Zołnierzom Sycylyifkiem : chočiáz y tych mało , | Gd R. d bla zad prówie dożywotni 
Zeby fie ledwie widźieć drugiemu doftało. Na: o M Sk stó go chce przywieść do ftraty » 

Zad więkfzy bierze pochop, y bárdžiey fie fadži, > ih larka pe dofzły iego appáráty- 

Im więcey do Epirktu ludzi fie gromádźi. © | Nie f i ferce niechętne „vy ná pomíte czycha, 

Choć ztad (rzecze) u Syklow faworu dofłąpię, `, Jáko gdy ifkrá w kľodg zákrádnie fie čicha, 

( Bo mi będźie potrzebny ) gdy złota nie kąpię, —. | Dara ia oftrzeżona we wnątrz tli perzyny » 

łacniey zagniewanych tym ugłafzcze kfztałtem, — Až a rzez otwatte wybuchnie fzczeliny. 

Gdy ich pewnie narufzę Argęndźinem gwałtem. Y A> asy: T eprzyiáčiel, gdy iawnie nie może 
Wipominią moig wfpśniałość , á zátym pod włśdzą, | 40. Poż g ke ie do pomíty:wyoftrzone noże : 
Rychley mi fie, gdy wezmę, dźiedźiczkę poddádzą- Czekdią : b naydlužey : toż fkoro poftrzeże 
Wieczor zatem, po niem noc z oceanu padła , Okázycy e ada , y ćiebie porzeże. A 
Rzadki ko jntratyfaego czekśiąc widžiádľa, | | Bron, wszeczy, Archombrot, y zludźmi fe fpiera, 

i, albo fie'przynamniey rozbierze do fpania ; | ra fe rám otwicľa. 

Čiskály ný ludžie nú switaniá+ ` Zeby fie nie ćifneli, 4 drzwiim © 


„Tedy 


cy. 


419 


Krol tefz widząc , że co raz wigcey ich przybywa , 


x 


| Argenidy Część Trzečiá 


Już fie gniewálgc, z krzefľa do drugich porywa. 
Lecz y Radyrobánes pätrzac ná toż z gory s 

Już chce od páwimeňtu , poodćinść fznoty , 

Ná ktorych záwieľzone machiny wišiály , 

Co gry y komedye nádoť fpulzczać miáty. 

Aleć wzdy fami ludźie w tak frogiem ućifku 
Nie chcąc bydź , dali pokoy temu dźiwowifku. 
Toż {koro co z więkfzego zgiełk fie on uśmierzy, 
Qzowie fie kápella , á czterey faterzy © 

Stráľzni rogámi, ftrafzni żubrzymi kopyty , 
Vchyliwfzy portyry wyfzli zľotonity. . 

Y krotko nie ćwiczone odprawiwłzy džioki , 
Oddawfzy wprzod Kroleftwu, na obadwa boki 
Miecą karty pifane, gdźie miáfto. Prologu; 
wizerunkLudźiom fcenę podali. przyízľa w katalogu. 
komedy- * 


Z przefšlemi czófy: z ubiegłemi láty, 
Poźna nátura żałuie fivey fłraty:: zh 
Tuż wiek kwitnący, iuż mingt rząd złoty, 
Ktory pod iednym Saturnem trvať poty, i 
Co go zde dźiećz bez wfelkiego względu 

Z Bojkiego w niebie zegnáli urzędu. 


`Y zob to ná fie bratnie fercá jątrzy , 


Kiedy z iednego berďá džisiá fð trzy. 

Moie a twoie z piekla rodem fiofiry , 

Zley żądze flugi; máig nosták ofiry , 

Ze nayséisleyfe rozrywóią tamy 

Przyjaźni ludzkiey, y nátury jamy. 

aleć iuz złość ich myžey nie dole , 

Kiedy [ie rzucą ná Rodźicow džieť: z 

Bo bračiá. choć nic nie móią do džiáťu , 
Wzdy petne nofką fercá fwe zakaťu. 
Przeklęta zazdrość, ta náprzod Káima 

Ná miewinną krew, Ablowę poddyma , 
Ztąd iáko [badkiem do zguby ofłatni 
Stviata , miłośći rogiem idžie bratni. 
Gniema fie lowik, Neptun, gniewa Pluto, . 
Ześmińt, z ktorego Saturna wyzuto , 
Podžieliť trzeba: á nie može wiedźieć , 
Choč by (ie każdy. w niebie chćiół ośiedźieć , 
Jeśli go potká: nie madžtie! fie zfobą» 


„ Bośćie pod żedną leželi wątrobą. 


Niechay wam żądza nie pónnie durna, 


„ Przywrośkie Oycá do rządu Saturna: 


Rozdžiáť. Szefnófty. 
Pámietayúie , že pónowónie dźieći | 
Oycorvfkie, dobrych nigdy mie ofpe 
A ieśli tek iuż cbceie tego džiáľu „ =` 
Oto fortuna zfwego Arfenátu , * 
Nie ná ftatecznym kole do was wchodži Ą 
„Albo pomášni, ólbo was ia zgodzi. 
Gornych Tomifu niebios bedzie Pánem 3 
Niezmietnem Neptun rządźi oceanem s 
Pluto; że zmieśćić nie może fie z braty s 
Podźiemnym kraiom da fivoic mandaty, 
Sypią fie zniebź wiuwiąc ochotni, 

Y z morza mnieyśi Rożkowie wilgotni , 
Nie omiefkáia kontefow powinnych > 
Y ico w Pińftwach miekkdżą nižinnych s 
W fyfiy ta máig m dpetycie Jkrytem , 

Ze każdy pragnie pierwfym faworytem s 
Nowego Páná, ile można, zofióć, 

Y wiaką fie wnet przeformnie pofát > 
Do iókiey [kťonny on z nátury będzie s 

A že mu ferce, y ufšy ošiedžie. © ` 
TK f?kiem fie nowe otworzą nádžicie » 

Ci do podpifu niofą przymileie , 

Prezenty infy, Panegiryk drugi s 
Sktadaią froki, rymy ; y papugi. 

Zadná Bogini (rzecz uwdgi godná) 

Ani miebiefka ; piekielná, y woduć , 

Do ták głownego nie przybyła úkm s 
Wiecznego Bogow naywyżjtych kontraktu. 
Czyli mie chóióly faworowńć fironom s 


- Czy fie wto miefać , nie pięknie: mátronom. 


Lubo fre czuły , że choć im mie nó teM , 


-AWyfędy fie wśćibią, y miefpáig świdtem. 


A ióko pocznie bidłagłowa gńdać , j 
luž wiepniefabie: choć by fie iey Jpódać, 
Gdziekolwiek: áfeku płochy ięzyk kinie, 
Łócniey fie fobkiey: złożyć robatynie. 
Do gotowego navlepiey uiewieśćie , 


o -Arol ná tym nie chóiśdy bydź feście , 


Zľotem napifać te flowa trzebáby , 
Suádnicy fin wężow, niż dwie zgodźić báby. 
Lecz ty 0 Panno, kterey jáko Gorkż 
Iedyney z ręki Oycowfkiey bez Jporki 


| Czeka Krolefwo : z ktorg [ie nie śmiał) s 


Boginie ná five potierať zápáťy 3 
Rrr 


o drgenidy Część Trzečiá 
Zášiadž ich mreyfie: potym że mfbániáťom 
lowifem w tańcu przechodźik fre mater. 
Gdyż yon, y mikt nie wątpi w tey mierze , , 
Zet m niebie, áni ná morzu przybierze — 

` Podobney : pięknaś može do poranny , 
Romnác ie zorze : przenośik Dianny. 


Kome- Krzykliwe zátým trąby z echem die ozwáty , 


, dya. 


10. 


40. 


Y one fie machiny z lekka odymáfy ; : 
Ná kfztałt obłokow , ktore złoty fznur dość gruby» , 
We trzy pęki, álbo trzy rozdźielał przeguby. 
Płomienie przez nieznaczne fzczeliny migocą , 
Rzekłbyś, że błyfkawicó, á idko bełkocą 

Kiedy fie więc gradowe, zetrą z fobą chmury , 

Y tu ufzu dochodźi grom ftralzny, ponury. 

Gdźie oliwne w kryfztáľach gorzały kagáňce , 

Po zľočie y purpurze wdźięczne czyniąc glance; 
Nie śliczniey gwiazdy świecą z fwego firmamentu. 

Toż iako fie opuśći kęs do pávimentu 

Ono niebo; raz dęta, drugi raz wokalna, 

Tož trębacze , muzyka toż inftramentálna 

Sili fie : Aż machinę złote fpufzczą fznury, 

Ná gładkie y dywány ufłane marmury. 

Cmá małych kupidynków, z otwartego fona , 

Głowa wfzyftkim w kudełki pokędźierzawiona 

Wyfypie fie ná źlemię, twarzyczki nadobne 
W.raczce luczek, á w drugicy dwie firzałeczce drobne, 

Vzfocone fkrzydełka : tymi wolne fzumy 

Czynią, tchnąc zápazy[te ambry «y perfumy. 

Jefzcze či ták. po wdźięczncy wioli (kakóli 3 

Kiedy fie z frzedniey bani Juppiter wywali, 

Toż Neptun, toż y Pluto ná one koncenty , 

RM y chod ftáwiaigc, y krok niofąc świenty. 
Ták gdy et wízyfcy trzey pobiegóią kołem, 

Razem fie ná (rzod fali zeydą z fobą czołem. 

Y wnetże ińkby o dźiał nie mogli fie zgodźić , 

Tymže im tańcem z kupy przylzło fie rolchodžič. 

Co kiedy raz powtorzą, y drugi y trzeći, / | 

Záwfze z więkfzym áfektem ; rzekłby kto że nie či? 

Tož ná kręgu złoćiftem fortuna fie toczy , 

Z fzczercy wftęgą purpury zawiązane oczy » 

Y woncyże muzyki, idśnieyfze niż śniegi 

Stopy, ale poważne ftofowśła biegi. 


„ Dopieroż rozrożnione chcąc porownść braty , 


Każe im z ukafaney brać karteczki fzáty. 


Sig 
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Siągnie náprzod Jupiter między one lifty, 
Aż mu fie w garśći piorun zaifkrzy troifty. 
Po nim Neptun, bardyzan także vwžiať trozębi » 
Ktorym micfza ocean Siągaiąc nayglębi. 
Pluto ná włafną fwoię rozgniewał die ręke » 
Gdy wyiął do Awernu okropną ofęke. | 
Znowu. krzykną trebácze , ali obłok drugi > 
Popiętrzony w roźliczne wali fie frambugi. —, 
W ktorym, Mars, y Apollo, y Merkury trzeći 


+ Jako ich ta nowina do nieba doleći, (| 
- Że Jowifz rządcą świśta, nie miefzkánie fpadną ; 
, Widźi y Neptun fwoich, gdy z burzą fzkaradną + 


Dymy perfumowáne ná kfztałt morfkiey fale, 
Burfztyny wyrzucály ná brzeg y korale, 
Tryton ná wielorybie , Glaucus na Delfinie , 
Ná okropnym Protheus Hippotamie płynie. 


"Zafępi fie y Pluto, w teyże widząc chwili, 


Skoro fie kes podźiemnych przepaśći uchyli, 
Aż Radamant brodaty, aż znáczni po zrzedžie, 


. Bak z Minofem, wfzyfcy przedpiekielni fedžie. 


Czołź fpufzczą ponure , brew obwiffa zwiefzą ; 
Przerśżeni świśtłośćią oczy teraznieyfzą. 
Niebiefcy w purpurowey, morícy w fzáčie modry , 
Pickielni ( kiedyż profzę ftárzec będźie fzczodry ? ) - 
Y po tych znać l4kome z twardym: ręce czołem , 
Rdza im fuknie y sniádem przypźdły ama 
Marfa poznać po zbroi, Apollo aydáczny , 
Merkuryufz po fkrzydłach, y po czapce znaczny, 
Tryton trąbkę závicšiť ná ramieniu krętą > ` 


. Proteus ma dwie twarzy , y myśl oboiętą ; 
- Státku mało álbo nic: Glaucus długą brodą: 


Szybkie ftrafzy Delphiny, y ryby pod wodą. 
Manos ná aare fto Pig fwoiey liczy Krety, 
Fakus nie cofnione ná fwoiem dekrety. , 
Rádamant ma Hymerę, ktora w tym obražie , 
„Na lotnym Bellerofon wojuie Pegaźie. | 

" "Toż iśko wfzyfcy fwoie powitaią Bogi, 
Do wdźięcznych ftron Symphoniy. przyftofuią nogi ; 
Niebiefcy naywefeley, morfcy fie zaś chwiáli > 


. Podźiemni, iáko czoła , tak nogi ftawiali. 


Raz wlzyfcy iedno koło uczynią , 4 drugi» - 

Z Krolmi fie na ofobne rozprzagáia cugi- 

To każdy pojedynkiem odprawuie figle > (R 

To proftym fzermem przez ri bieży niedośćigle. 
rr 2 j 


i 
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ZE W Tec nazśintrz ledwo Świt ráná znáczy zorza s 


Radyro- A? F YA 
on Nie [páwlzy przez cáľa noc wíkok bieży do morza», 


do ráptu Náwe fwoię oglądać, do ktorey zepchńięćia, 


OF. Argenidy Część Trzećia 

_ Albo wifzac w lekkiego powietrza záchwyčie , 
w tókt nogami mordenty robią y kapryčie. 
Tedy Rádyrobánes, ktory. był perfoną 


Jowifzową , 'fkroń złotą okryty koroną, > Argeni  Dopinśiąc fkrytego w fobie przedfiewźięćia 


Idžie po Argenidg : áta wftawfzy z krzeflá , 
Powážnem fie do táúcá májeftatem: nietlá. 

Popárza fie Bogowie, y wprzody wefoło , 

Ze wfpźniałym humorem wielkie toczą koło. 

Lecz y kupidynkowie fkártuia fie wnetki, 
Krotkiemi złote łuczki čiagnacy łokietki. > 

Każdy ktokolwiek tam był, lub patrzył przez fpáry, 
Przyznawół że.pięknieyfzcy bydź ná świećie páry 
Nie može : ten rękami, ow twárza znak czyni, 

Ze godžien Jowiłz , godna Jowifza Bogini. 

Sam nie patrzył Archombrot, krty mu nie wefoło , 
Ná lfce wfpśrfzy ręke, ná tey wipiera czoło. 

By lie to co mu myśli, igło iáko Sarda, 

Y Boftwo by go y ta odpźdła galárda. 

Dopieroz kiedy wlzyftkie Panny z mátronami., 
Odprawią ná przemiány fwe tány z Bogámi. 
Krzykliwe ná wyfokiem zágrzmig trąby chorze » 
Bogowie tefz każdy w fwą, każdy przy fwym dworze. 
Dźwiga obłok Jowifza pod naywyžíze ftropy > 
Neptun fie z(wemi w morfkie záwiera Zátopy, 

Z kozłem Pluto fzedł w otchłań pochyliwfzy karku, > 
Przy świecśch, że nie kontent znać po niem ž iármarku. 
Nátychmiáft drobniuśieńką rofę niebá famy , 

Rožnych wodki zápáchow fpufzczą y ballamy; 

Ná micyfce zwyczaynego Epilogu. 29. PEJA 
Koniec áktu, z ktorego całemu fie świśtu 

Wfławił Rádyrobánes: że takie záčiagal 

Kofzty : áleč on przez nie czegoś głębi Siagaľ. 


ROZDZIAŁ. Sicdmnátty. 
Po odprawionym tańcu ná komedyey z tbeatralnymi Bogami, ognie 
štárkg przyprawne, ze frzodka wod iwypádaigce , prezentnią fie 
NA morzu. Ludžie m/Sfty Ródyrobónefówi, zbrojni w gotowośći 
czekdią y pátrza, co im Pan rofkdże, ktory, gdy iuż mia? wyko- 
nát závod fivoy w porwániu Meleandra, y Argenidy; Archom- 
brot y z Eurymedem to pofirzeg fy, npomináig Meleandra o ná- 
piętej zdradžie, y iák fie iey fabronić ma, doradzatą: Krolemnú 
zátym chorobe y nagłą flábost zmyšlinfš , nieść fie. czym predzej 
z morza do półócu kaže; czego zabrania Radyrobónes, ále dotieke | 
HK» že iego zrozumiáno fortele, griewlimiey wypóda. 
Wiec 


dy 
cem, 


z Oy-Krola z Corką zaprośił; gdžie ná brzegu nifkiem , 


Doftśtnią zbudowáno kuchnią y Z ognilkiem. 

Tám bankiet wyśmienity frogą káže fpezą 

Gotowść : gdźie y lądem y morzem nawiezą » 
Rožliczňych fpecyałow , tamże kilka zfzyto 

Y w rowni złotem tkanych námiotow rozbito. 
Ploty poodpináno, blufzcź tylko zielony» 
Wietrzyk czyniąc pomierny , máiť wfzyftkie ftrony» 
Gdźie w fwey bárwie mifterną źwierz y ptak robotą 
Ciefzył oko; á wody igrały pozłotą. . EAP: 
Y ná cud, tak blifkiego. roźlicznego blafku , 

Biegły ryby : ludźi fie nie bojąc y wrzałku. 

Z ialney kośći floniowey pod namiotem łoże » 
Vfłdły Argenidźie jedwabne rogože. © | 
Gdźie ieść miaľá (taki byl zwyczay ftarożyty ) > 


20. Nádľožem ná tóblicy wierfze złotolity- 


Znak otrzymóney m žákládžie. korony > 

Omoc Ideyfkiey ze zťota Pomony » | 

Tobieby czmartey ze trzech przyznał dkiębić » 

Sliczna Bogini I rojań|ki Krolemic: 

Alet y fame krom [edžiom > krom [poru > 

Ocboinieć tego uflapia bonoru. 

Pata fie Pallas , luno fie junóczy » 

Y Wenus więdnie fkoro fie obáczy » 

Teśliż Bogowie fwoieć daig ffopnie > 

Człowiek iáko wofk przed tobą roztopnie- 

UWnidž pod te čienie y blufšczome chłody » 

Gdźie [koro Neptun obáczy Cię zwody» 

Ile da oku, z tboich fpecyatow 

Tyle mó fercu odniesie poffrzałow. 

Nimpby J mfyfikie Nereżdy kinie , 

A zá twą śliczną urodą popiynie. 

Chroň [ie prze Boga nád morzem przechadzki » 

Wief co umieią zdrady y zdladzki , 

NÁ co fie zázdrosť , ná co miłość ZWAŻY s 

W nayopatrznieyŚcy ufać trudno firažy- 

leśli čie fľoúce w wodzie uyrzy z gory > 

Zdraz zatrzyma fwoy woz zdotopioty= "w: 

„Miefiąc li blády , co tysiąc lamp wiedźle » 

Cofmie Æ názad, albo tie obiedźić: sn EA 3 
Rrr 3 e Febus 
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` Febus dla dźiwu, Febe dla fromoty, ` 
Tá fie fkryć muši, tamten frzymać loty. ` 
Džieň to byť narodzenia: Argenidźinego , 
Meleander gdy podług zwycząiu dawnego , 
Bogom ranne ofiary w onym odda feśćie , 
Pollow z miáft wołać kazał śiádízy na fuggeśćie. 
ra ważne fupliki wáfze były (prawi) 
źień dźiśieyłzy na całe Kroleftwo obiávi. 
To, com widźiał rzecz fľufzna, kazałem poprawić ,. 
10. Lecz co dawno wypadło, oraz w koley wprawić , 
Nie podobná : y żeby trwało to, cząłu by 
Diužízego, żeby wfzyłtko w fwoie wefzło kluby, 
Trzeba; upatrzywizy go, ludźiom to w opiekę 
Poruczę, ktorzy ná tym znáią fie, przyrzekę. | 
` Ztym {ie wroććie do {wych miáft, dobre chwálac Bogi, 
` Ze powfzechny zawitał po w wálze progi. 
Pokoy, co wfzyftkie niebá wyfokiego dary , 
Przenośi w Sycylýilkie ceną, wfzedł obízáry. 
Coż bez pokoin żyćie > wzdy każdego czléka , - 
20. Pokoy on nie przerwany po żywoćie czeka? 
Coż zdrowie ? żeby fie kryć? y uciekać w trwodze ? 
Coż dźieći ? co fortuny ? żal, záwáda w drodze. 


Przywileie złoćiftym zatym ná ec š 


Z wielkiemi pieczečiámi rozdaią Kanclerze. 
Ktore fkoro Podwoyfki z ratufza obwołź, 
Ledwie dźień on ták wielkicy rádošči wydofá. 
Ze wfzech fiè tron ochotne pofpolítwo gromádži , 
Y Ktola z Argenidą do morza prowádži. 
Kedy Rádyrobánes nád zwyczay wefoły , 
30. Sowitemi mifami pozáftawiáť ftoły. U 
Więc fkoro náležyčie śiedli do obińdu , 
„Námnicy nie pokazowśł {wych zámyfľow śladu. 
Bawił gośći, iako mogł, czafem fam co prawił, 
A czálem z fwoich Paniąt ktorego nadftawił. 
To poruczył kuchmiftrzom, żeby obiád wlekli , 
ie záraz po wárzonym dawáli , co piekli. 
W tym fie obiad y wety fkończą : iuż talerze , 
infzym frcbrem zbierńią pilni kredencerze. 
W poły prawie z poľudniá było odwieczorze , 
40. Kiedy miáno on okręt wypieráé ná morze. 
Gdžie iáko fie Krolowie z pod namiotu rufzą , 
Znowu čižbá wczorayfza, znowu fie zás dufzą. 
Gdźie okiem Zášiadz możefz, pełne brzegi ludu, 


R ą $ Peine morze fzkut; bátow, dla onego cudu. 


| Rozdžiáť Siedmnófty. 
Spychała — — Stafá froga gálera tuż u krála portu > | 
A Ná głęboki ocean czekaiąc A. wy 
now _ Mafzty raczey trzy miążfze, y wynio ż > ý > 
Zda fie że niebu grożą, że go będą bo A 
Od ktorych, nad potrzebę kobra zľotem, 
Wifzą żagle, zkąd tylko żehr a. 
Kinie, czyńiąć anfrakty, odmie, y kobie CH 
Tož (znurow ze zľotemi kutály ták wiele, j 
Ze fie las zdał z daleka, gdy przez gęfte čienie > 
to, . Słoneczne tu y owdźie przenikną promienie. , 
Po (znurach wyprawuią maydkowie przebiegi > 
Po páwimentach żołnierz fprawiony w fzeregi. 
"Tedy $iędą Krolowie; y Krolewna w krześle 5 
A gdy oney máchin rufzáć mieli čiešle » ta 
Wľayftkie kotły, y bębny, y furmy, y trąby > 
Razem krzykną, że Neptun gotuić troząby > 
Rozumicigc że woyná, aby mokre dufze ż 
Y trupy , z fwoiey wody wymiátať ná da e 
Krzyk niezmierny, bo y či co nawę džwigá iy 
20. Y Gi, co ná dźiw przyfzli, niebo zagłufzóli. 
uż Phebus {we kwadrygi do noclegu żenie > 
Już fzerfze z okolicznych got fpadały čienie ; 
uż fie po wsiach wieczorne kurzyły kominy ; 
` Kiedy one ná morze zepchnięto machiny, > 
Rádyro: "Jeľzcze Rádyrobánes zatrzymuie gość! » 
źwłoczy A ferce w niem nádžicia nieomylna rośći; | 
"Powiáda, iáko wnetże co z naygłębfzych toni» 
W płomićniftych figurach wypłyną aż 
„Forcy, y Delfinowie, y co tylko fkrzeli > > 
30. W morikiey dotąd bezdenney zážy wa kąpieli» 
Ognie będą rzygáli Hippotami byftrzy > 
A pod wiolłem fie woda fzeroko GRA aj 
To mowił: 4 czuiąc: czás blifki fwčy roociE > 
Jákoby to ná frzobách, iák ná rici a 
Nie mog? śjédźicć z pokojem : tO wy®9iezy > wi” 
To zfońcem, to fe fwarzy: O wieczor z kompáfem» 
Zda mu fie že dźień rošnie, flońce ftoi w mierze» 
Czáfem z fobą zá namiot Wirtyganá bierze: 
Proši przez wizyftkie Bogi, áby te fortele, 

40. Nie názbyt boiážliwic, nie nazbyt tefz śmiele 
Kończył : żeby y drudzy w tym oftroźni byli » 
Zeby ińkó, ftrzeż Boże! ptákow nie fpiofzy «R 
Sto lamp frebrnych po długiey fzopie powielżano » 


A do káždey przyftawś, ćwiczonego dano. Gdźicby 
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Gdžieby Rádyrobánes, dał okrzykiem háflo , 
Zeby razem w nich światło záláne pogáffo. . 
Dopierož Meleandra bež wfzelkiego wftretu >.. 
Porwáwlzy z Argenidą wfadźić do okrętu. 
Juž Sardyňfkie Xiazeta, y lud pofpolity , 
_ Otoczyli ze wfzech ftron namiot on rozbity, 
Acz im iefzcze o rápčie nic nie powiedziano, 
Lecz fluchać Wirtygana we wfzyftkim kazano. 
Jemu tylko y drugim co a v dwoma s 
Przed wízyftkiemi ukryta rzecz byłą wiádoma. 
Choć či fie to nie zdało Wirtyganefowi, 
Lecz trudno upornemu rozrádžié Krolovi. 
Nicpodobną fic zdała z tákiego náľadu, , S 
Vyść Sycyliey zguby, ftráty, y upádu. 
Aleć nie fpi Bog wielki, przed ktorego okiem , i 
Nic y w fercu człowieczym , nie zniknie głębokiem. 
Tym dowodnieyfza záwíze šifá iego bywa, 
Im kogo z niebefpieczeńftw widomfzych dobywa. 
` Niech cnota nie truchleie, choć fiená nie fkradnie 
> 20. Nieprzyiśćiel, w poł złośći pomiła go dopźdnie, 
Archom. Trefunkiem fie po brzegu przechádzať wfpźniały 
o: Archombrot, gdy fie náwy ná morze fpufzczały , 
Bach Nie chčiať bydź ták podlego dźiwu uczeftnikiem ; 
Sardyń. Aže fie coś z Sardyńikiem rozumiśł ięzykiem, 
skie. Choć tego dotąd tail : fłyfzy, że z fzeregu 
| "Zołdat widži žofdatá bez broni ná brzegu. 
A tobie zkąd ta wolność towátzyfzu ? rzecze : 
Widžiíz że wfzyfcy mámy ofzczepy, y miecze , 
Tyśieden bez oręża? na co krom miefzkania 
„Odpowie : iam żadnego 0 tym rolkazania 
Nie miał: potyth fie w čižbie, infzych zámicízáli. 
Archombrot , acz krom tego (nie zrozumiał dali ) 
Myśli, coby po zbroi było ná bankiećie , 
Ze byť u Wirtygána ten žoldat w nmiećie; > 
Nic nic mowi: lecz ćicho tam fie rychło wmiefzź , 
„Kedy ludźi Sardyńfkich wielka ftafa rzefza. 
Widźi bronie u wfzyftkich. 4 ieśli był kturys: si 
tarczą „ álbo z ízyfzákiem, żeby z.armótury 
Zbytnicy nie poftrzeżono intencycy ony s: 

40. Nieznácznie fie ná wfzyftkie przechodźili rony. 
W reku káždego ofzczep, drudzy mieli proce ; 
Džiwuie fie fam w fobie Archombrot fzeroce. 

A że Sardow nie lubił, nić bez Bogź było, 
Kicdy mu fictoferch ták prętke chwydiło. 


210. 


 Atehom- o sg, 
brot (zu- Gdžie miał Radytobanes pá 
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Nie pomyślił by drugi, ná co zdrayca godźi; o, 
Zwykle, g lafką golpoda , zbronią żołnierz chodźi. 
Kochał fie w Argenidźie : radby o a 
Archombrot , żeby przywieść mo I do kog uzycy 
Sardyńfkiego Emula : Z ay eM 

eśli može bydź, iego oglądał pogrzeby. |. 
Witko ok závriľná, wizyfiko miłość pp: 
'Towśrzyfz z nią ná iednym ftopniu nie A. EAE 
Więc ten glebiey patrząc; nuz Se aF am 
Myśli Rádyrobánes o gwáltu {pofo iere w 
Widźi,. że iuż wzgárdzony , że prośbą nie w > 
Wfzyfcy go nie náwidzą, y Krol go pan i 
Czy nie ná to do nocy fwe błażeńftwo W o: Sa 
Wźiąwfzy Krola z Krolewną, ná morze > sł bieży, 
'W czym fie lepiey chcąc fprawić, nie kie zka 
Gdžie chory brat rodzony Wirtyganow. . REA 
Co mu wfkók w onym padło ná myśl podey 
Nie zofławiliby go, upewniam, w WIĘZIENIU. 
Lálke Pańfką ledaco, láda kto zepfnie » 
Ale práwdžiwa miłość bráteríka wiekuie, > 
Skoro tedy do miáfta vysok nipocony » 
ac naznaczony > 


hrad Tam profto fzedł, y trafił, gdy zadał ftarlzý 
nefowcgoP okoiowy gabinet, y wfkok drzwi zawanzy > 


y fzkatuty Precz miáľ odeyść z páťácu: w tym 
naykofz- ; 
towniey- 
_ fzey. 


30. 


Archombrot żąda » 


Zeby mu, aż jedné rzecz w pokoiu ogląda » 
Órwóżzył odka koty wół fie Łibachanes 3! 
Kedy włąśnie złożenie miał Radyrobśnes. 
Vezyriiľ to ochotnie bóz włżelkiego dn SON 
Wiedzácy dobiże; kto býť Arčhombrot Ti 
| Ktory tam z Meleandrem będący zs = y> 
Mimo fprzęty Krolewikić y drogie © > y? 
Szkatułę ná kobietcu widžiáť ranný [br EN 
Bárdzo fzumnią tobotą, gdźie w fainizi a i 
Roźlicznie y fubtelnie, kaniecy Bys p 
Gdźić (iżko powińdano) chowano ia 
Wybornieyfze kleynoty » y perły kofztowne » 
Do tego wfżyftkić tamze fekreta liftowne. $ 
A tey zóczyć niť palác ár] hr = m e. 
oły, á nawet y lilztwy cie uż ESA 
s chýžo irbit 4lád traci zárazém. 
Piękna fztuka nád i olem wiśiał z 0 A sf 
Gdźie Rádyrobánčľow Rodźic w lálney sietze» 
Od orłź złote berło, y Biż bierżć. 
zt ss 
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Tey fie pilno przypátrzy, wrzeczy przyfzedł do ni, 


W raz odchodźi , iáko fie owemu ukľoni. 
Albowiem wfzyftkie rzeczy, żeby fie nie zdała 
Sulpicya , od wiela zoftały do maľá. 

Zwyczávnie dać zá miłą piękną rzecz fie godźi , 
Czuiąc zwłafzczą, że y to prętko ofwobodźi; 

Ile kto ma iuž Krola, z Krolewną w zdobyczy, 
Pewnie niech trzećią z niemi Sycylia liczy. 
Zramtad pobiegł Archombrot, kędy ležať chory 
Wirtyganes : śle drzwi do tamtcy komory: :' 
Zamknione obaczywfzy , že fłali.niektorzy: s. 

Pyta fie oń 2 flyfzy, že mu dźiś doktorzy 

Ná morze zotkázali > żeby przez czás długi, 
Leżący , mogł. odmienić powietrze. z żeglugi. , 
Widži Archombrot, że zle, żecoś zdraycá- broi ? 
Przeto fie'dlużey bawić; yomiefzkać boi. 2.3 
Skoczy chyžo má zamek, y Rothmiftrzom dwoma, 
Ktoremi była morfka ofadzoná broma ,. 
Idžčie: to ieft Krolewikie (rzecze) rofkazśnie :. 


Wźiąwfzy z plńcu žoľnierzow:, fłańćie nie miefzkąnie, < 
A X 


W Rśdyrobanefowym,, kędy Krol, námiečie ,. 
A tam dalfzy ordynans odemnie weźmiecie. 
W ręku ofzczep, u boku miecz maiąc gotowy; |. 
„ Więcey zbroie dla ludzkiey: nie potrzebą mowy. ©" 
 Dźicśiątkamiż niech idą, nie gółemi tropy... 
A láko modz naybliżey fłanowić fiedzopy. in 
Co ják fprówi;; zaraz fie pokwápi ku, morzu... 
SY wnet fie. z Eurymedem potka,na podgorzy, 
Rad mu wielce» y wíkoki:. drogi Eurymedžie ,, 
30.  Znowu,do nas Likogen, znowu, (rzecze ) iedźice- 
i Potym mu pomieľzány wfzyftkie liczy znaki, 1017 
Co flyfzať od żołdata; že widźiał: fzyfzóki o) oi 


Ze iuż nie mafz.zpierwfzemi kleynoty fzkótuły ;. 


Ze brata Wirtyganes porwał do Gonduly. o, 
Y ia Eurymedes; (rzecze) tey fabryki 


Poftrzegam : bo. na cozby wfzedžie ft 


ły fzyki» S 
Jeft tu coś? y (am widzę, ná coś zły człek godái ,7 


nać y po niemy bo czéfto z nśmiotu wychodźi. (: 
Przeftrzedz by Krola trzebá , „ktory fietak boi, vs: * 
Vrážié zlego.człeka, že o fiemie Mon To alA 
1džže moy Archombročic, 4 przeftrzeż g0.ô temu; 
Niechay, radźo obie, niiechay przed kłopotem. 
Vchodźi;, niech nie mniema, Żeto iakie żarty, |) 


A ia posle do miáfta po ludži, po; warty: 1 ic 


U 


ôk . 140. Naktorą ią w ożycie, 


Albo- 


Rozdžiáťt Siedmnáfly. 
Albowiem dźiwowidzow ta zgraia nikczemna » 
Pofzľá by zá oczyma, pomoc z nicy daremna. 
„Aa wtropy zatobą, y potwierdzę twoi _ pa 
Przeftrogi : Archombrot tefz iuż więcey = dw 
Skoro wizedł do namiotu , długo fie nie báwi H 
Więc že Rádyrobánes z Argenida prawił, : 
Schyliwfzy fie : o Krolu! zmyślam fobie e O > 
Zle o nas; włykachefmy , ieśli rychlo koło P 
Siebie chodźić'nie będźiefz: ná to zły człek godži 
10. Zeby čig z Argenidą gwśłtem wźiąć do łodzi. 
Mcican. Już wfzyftko ma gotówe: ` czeka tylko nocy » | 
Act prze. Nám prožno w tákičm rážie wyglądać pomocy. 
CZONY Sin tylko niewinność, ktora płaci w niebie 3 
Nódźieią : śle zboycow pełno koło ćicbie. : 
_ Jużem ia tego rar ati mi miś sez zę 
Ná te Rowa przy krześle Euryme predom 
Z tákaž włóśnie eni A fie A aż 
i leander, że tylko nie padmi SE 
Ná ZR da wzdy, prz Bogi a Sa nagła zdrada? 
iákä ná ni môže wynálešé fie ráda?“ = 
u WE > a fe zdały fpofoby do wysčiá z tey toni; 
30 fic Mele- Jeden ućiec, á drugi porwać fie do broni. daja 
| der Lecz ućiec fnádniey było, gdžiež by to ták wfkoki 
Zbierąć ludži ? 4 iuż luż noc czyniły mroki. | 
Gdźie by to ták oftrożnie zgory ná doł zbiegli? 
Zeby tego Sardowie czuli nie poltrzegli, A 
Y wfvoiey fie zli ludžie pb NO 
Zdrady nie przyfpiefzyli; zboycami +0 gość 
: Nie ftali ? lepieý ra bo Po obotká i 
30. dfzą zgubę y czefte przynołzą omytki. 
vic: (= aan) 1a wyńdę eoret 
A koło blufzczowego p. płotu » 
Rádyrobánefa z pod tego fartucha > 
i Krolewny peiten ktorey ty do Pyt dk, 
Powiefz moy Furymedźie, żefmy wpadli y a 
Niechay bezbožňikowi puśći w oczy mydło. 
A fkoro fłaniem w pofrzod Sycylyifkiey młodźi , odźi. 
Niechay zmyśli chorobę, niech nią wfzyftkich zywo! 
Lektyka tefz tym czáfem niech gotowa będźie b 
i fo bo famá nie wśiędźie. | | 
To dô fwych: obroći fie w s do Sardyú e89: 
/kli nie zážviemy wieczoru ś icznego i 
=A po orayi 'upále, ktorym flońce grzcie » 
Swiát iędrznie , z nieba rofa pg fic sicie, 
z Sss 2 


431 > droenidy Część Trzecia > | | Rozdžiáť  Siedmná/ty. 
To rzekfzy, wftanie z krzefľá, 4 z pod oney fzopy s Tu Argenis zemdlone kęs powlecze oczy : 
"Co żywo lie wyfunie zá Krolámi w tropy. v Tedy mnie táka čizbá okrutną zátľoczy > 
On z Rádyrobánelem. coś umyślnie prawi, | _ Niech przynamniey ná źiemi nie umieram goły, 
A ten Eurymedowi Krolewnę zoftawi. -< Daycie pokoy: z wodkámi, nie trzyićie mię źioły. 
Ktora fkoro ufłyfzy ták okropne (ztuki, v ox Zmiłuyćie fi dó miáfta co rychley mnie nieśćie ; . 
Oraz na nie Qycowfką ráde y nauki, sá „ Jeúčli úmrzeč pízyidžie, niechże umrę w mieście. | 
Jákoby ią nagłe śćiął , ták bardzo  zedrwidła ; Ale Rádyrobánes nie da na to fłowa; 
Zal, gniew , śle naywiecey. iey opanowała. o 7 Krzefłń woľá, icft pośćiel w námiečie gotowa 3 
Boiážň ferce okrutná, ratunku nie czuie, 4. - Do miáfta y: daleko, y długo lektyki ZU 
Tu żolnierftwo gotowe ,'tu noc náftepuie. ` + 10. Czekść : wiem coumieią nafze Artetyki. 
Już myśli o chorobie :..y nie trzebá wiele yy sg] Džigkuie Meleander zá ták niczwyczayną 
Bo ią iuż prawie dobrze;znać wtwarzy y weczele. Ludzkość , ktora zná po niem, iuż dawno nie tayną. 
Coż? kiedy iey Poliarch na myśl padnie chćiwą ; e SK „Aleć by to z niewczafem iego było pewnie ; 
Ze go nie mafz.: ledwie fie biedną czuie żywą. „o A wcześniey tez daleko w pokoiu Krolewnie. 
Gdybyž chočiáž ćień iego' w tey widźieć niedoli , Kto wie? ieśli wiátr morfki, y te puchy wodne» 
Nie bafá by fie Sardow ráptu , y niewoli. NE | Nie fzkodzą iey, á zwłafzczą w godźiny zachodnie ? 
A tym czálem Archombrot čicho fie wykrádnic, Słaby rodzay niewiesči , złe im y uroki; 
Zwłafzczą gdy nań Argenis poglądaukłśdnie,. i Przeto lektyki wolá „ lektyki co wíkoki. 
Kogokolwiek z Krolewfkich flug, żołnierzow; młodźi ("Tu Eurymedes fokéiem trąca Archombrota z 
Zdybie, wfzyftkich gromádzi., wfzyftkich w kupę E 20. Wiedząc dobrze zkad oná: pochodźi ochota. 
Prośi, y nápominá , aby dźiśiś boku A chcąc poprzedźić Krok Sardyňfkiego figle > 
| Paňfkiego pilnowáli : iuż tefz ftały w kroku | Trzymáia go ná oku, ińkoby ná igle. 
Sprowádzone dźieśiątki, śle im nie káža "Trup, 4 trup Selenifla licowány złodźiey:, 
Náćieráć , tylko patrzyć ná Sardyńfką ftróżą, i „V źiemię patrzy, widząc, że podrwił iey dobrodžiey. 
Ná Rádyrobánefa fam Archombrot zęby `. Domyslá die, že zmyfły : śle przeftrzedz trudno; 
Oftrzy : kto komu, on by iemu ośiśdł kięby. A choć by tefz przeftrzegła, z obudwu ftron ludno. 
Oka z niego nie fpuśći; więc tego (ckretu, o Co więkłza rzecz, że fie ták zboycá dla Ťupicžy 
Kilkóm {wym poufawfzy, pilnuie mu grzbietu. A Nie biie, lák ten, co mu o zdrowie nálezy: 
Tož fic węzłem rycexfkiem, ślubem niecofnionem, SZ, Ale Rádyrobánes : bo mu nie tak wiele » 
Zwiążówizy , Krola z Corka ofypuig gronem. 5 30. O tey zdrowie chodźiło , iáko o fortele , ca 
Gotowi ledz, (káželi niebo) trup ná trupie, . (Ktoremi iuż iuž fkutek wrekách miál ) napięte 
A nie dadząich temu zboycy zábráč w fupie. | Ták , že nagle y zfkutkiem miály bydź ućięte. 
kia Kiedy nagle Argenis ipłotnie , TAR z śinie , Rzecze glofem chrapliwym : nie day tego Boże! 
*mdleic, A gdy ná Selenifľe trochę fie pochynie : Zeby moy wezás, y pokoy» y życzliwe łoże rá 
Ach! zle mi przebog! rzecze, Matko moia, zle mi! W zgárdžiwfzy , tak daleko miálá fie tam trudźić ; 
Zátym iákby iey nogi ščiať , śińdłA ná źiemi. Chybábysčie ią chcieli do śmierci oftudźić ? 
Skoczy Rádyrobánes frogim zdięty ftráchem, U. | Jednák ieżeliś Oycem , y kochafz ią Ízczyrze 
ody, wina, y puzdrá nieść káže z zapachem. Tu, tu w moim namiecie, w zawartey portyrze 
Leig» tra, trzeźwią wfzyfcy, tlum koło niey duży » Niech odpocznie ná chwilę : wipomnifz mole How0 > 
Ale ta zęby zetnie , y oczy zámružy. | 40. Ze A 7 godźiny oglądafz ią zdrowo.: `. 
Przypadnie Meleander , y fam drżąc z boiážni: ák wzajemną ludzkoščia fpierśią fie 0W! 5 
Hey! kto w moiey korzyfła dźiś, ( rzecze) przyiáźni: Gdy ćicho Wirtygánes fwoiemu Krolowi; 
Niechay doda lektyki; ztego ią haľálu., Trudno wślczyć z fortuną, gdžie ta kołowrotem 
Wynieść ińko nayprędzey , do zamku dla wczálu. Kinie : áni krwią 2 áni człek icy rádźi R 
, ; i A 553 3 


30. 


433  , Argenidy Część Trzečiá 
Jefzcze nieták twe rzeczy bárdzo potępiła, 
Zebyć do tey imprezy droge zagrodźiła. 
Fortel ná nię; cokolwiek w {wym zawrze rátuízu, 
Stáčiáko mur potężny. w mežnym śńimufzu: 
A;kto fie chyli zá icy hieftatecznemkołem , © 
Raz z fową gnuśnie drzymie, drugi raz z fokołem 
Buiá między obłoki, oboie tu brzegiem , 
Srzodku fiemądty trzyma, tym chodźi fzeregiem. 
Niechay wezmą Krolewnę, teraz z przyczyn wielu, 
Ty trzymay, áni fwego wydaway fortelu ; 
Idź kopoy zá lektyką, y: w fwoim fie znowu, 
Rozgość domu, á infzym czálem fprobuy fowu. 
Taż fortuna , gdy twoię ftateczność obáczy , 
010 Czegoć dźiśia umknęła , toć iutro dać raczy, 
Radzę, żebyś z nia znowu pofzedľ ná wytrwáng 5 
Sanimi z sá ev ká ma fobie obiecaną. > 
"Ták mowił Wirtygánes: gdy w długiey futannie 
apa Doktor R 4dyrobanow , Peyek adi ku ie: 
y" Kazał go był zśwołać : ten dkoro: do ręki, 
20. , Y do pulíu pošiagnie : ledwie mu przez dźięki, 
Pozwoli: bierze miarę iáko ferće biie, 
Oczy pilno uwśży , y czoła linie. 
Náprzod fie zdžiwi, potym, ku Meleandrowi: 
latu znáku niemocy naymnieyfzego; (mowi ) 
Nie widzę ; y ty Krolu nie fráfny fwcy głowy: 
Jako Radyrobanes, iakom ia dźiś zdrowy , 
Ták zdrowa y Krolewná: á nic nie zawiodę, 
` Wfzyftko co mam, tę głowę łożę ná fwą fzkodę. 
Poftrzegł Rádyrobánes podwrot fwego fzczgščiá , 
Y zmyślenie choroby tylko dla odeščiá. 
Pomyśli, kto, prze Boga! moie wydał rady? 
Już go impet, inż wśćiekły gniew niešie do Zwády. 
Južezoľo pokozlone, wzrok kręći ponury, ` 
Zębem zgrzytnie , po fwoich poyrzy, ieśli ktury 
Już ma rękę w temblaku; lecz fie fam hamuie, 
Gdy Sardow koło fiebie bardzo málo czuie. 
Bo či wedle orderu u namiotu ftrzegli, 
A Sycylyiczykowie wfzyfcy fie tu zbiegli. 
Pretko goonś wielka furya odleći ; 
40. A do tego záwfze pies śmielfzy ná fwcy śmieći. 
Dawno mowią, że trzafki fame biią w domu. 
Począwfzy, konfuzycy, boi fie y fromu. 
paar Tym czálem nadfzedł Doktor Meleandrow z boku, 
sir“. Niogc bállamo wégo z Alkiermefem foku ` 


Spory 


“r 


Rozdžiáť Siednmófły. 


. Spoty foy: áže inż w tym byť informowśny 3 


Rożnie od Sardyńfkiego powiedał, pytany ` 
O zie zdrowie Krolewny ; iáko prętko morzy 
Táka ludźi choroba : co daley, to gorzy. 
Y tu bedžie : ma ráda żeby iák nayprędzy , 
od mafz lektyki, y rękami między 

rowádžié ią do zamku; im tu bawi dłuży , 
Tym ią bárdžiey chorobą niefpodźiśna znuży. 
Krzywym Rádyrobánes poyrzy okiem fzpetnie ; 
Tylko fie nań nie rzući , tylko go nie zetnie , 
Y pod nofem : lepieyby dla plow pźrzyć tobie , ` 
Nie o tey dyfzkurowáč: pártaczu chorobie. 
Aleć y Doktor iego wielce fie obrułzył, 
Ze ináczey, niźli o, o Krolewnietulzył : 
Nie pewnyś miltrz (powie mu) choćiażeś to ftary: | 
Byłeś w Pádwi:?} podobnoś zaźierał przez Ípáry > | 
Kiedym ia brał Doktorfka czápke y futannę * Sy” 
Wielzže iáko kryfterę gotować y wannę , i 
Co dźiś báby umieią ná wši ?/ nie Doktorzyć ; 
"Twoja by rzecz pigułki. przy Aptece tworzyć: | 
Nie ze mną fie ftarufzku w rócye poćierńć : 
Ná coż by tu wzdy miśła Królewna umierać ? 


+, + Ználz fie ná pulsie?» macáy : pdžiež po Žininym ciele 
sn Ciepły-pot ? že ták bárdzo! rádžifz: do poščiele ? 


Gorzałkiś to podobno,!álbo chwyéit niulľú z“ 
Gdybym Krolem był, nie ťák mścśł bym či pulfu. 
Odpowie Sýcylyiczyk : profzę nie ták frogo » 


„Bárdžos lie z fwa fittańną:ofzacowal drogo » 


"Doftánie, tu bez Pádwiexlepízey ná tandečié : 


V Zglowys: śnie zfaránny Doktor, ieśli wiecie. 


+ iKto przy uporze fłoiorścyi mu nie ftaie , 


Do furyiriák zdpółił „s gniewa fie y Tále. 


-, Tákich trunkow nie pilam „lzdrowem'y ná wodzie, 


Ná fubrelňychskomplexýi mie znófz fie liniach, © ? 
Chybáš podfzubienicą ná A nátomiach > * 


hs jú: 

Bywał gdźiejsłorzypięto: wanny y kryftery | 5 
Doktotíkie dźieło :: Zesimie wyzwał.do cholery ® - 
Pigufki--dyamerdis; % pigułki zfłodźin, > © | 
Wiálzečina szeczrobić:04 ia y dwu godźia >- 
Pannie nie obiecuič s bo:to, wrožka pewná:“ s 

Nieuk. Doktor ; iwoźħiċá; kucharz má trzy" drewna. 

Y trzeci raz.to twierdze: ieśli ná nym WictEZĘ y> gi È l 

Dlužcy. bgdžie ležala >: pewnie ią powietrze- GIS nad 
"PZ | 


W oczách 


435 ` drgenidy Cześć Trzećiń. 
W oczách wáfzych, á potym , co gorfzego rufzy. 
To gdy mowił, lektykę przyftawił koniufzy : 
Ná ktorą gdy ią kładą, Čiežkiem żalem zdięty. 
Fátrzy Rádyrobánes ; wniwecz kunfzt napięty 
Pofzedi : czuie, ách czuie! żegnaniśoftatnie, 
Jako gdy fie w pul morza węgorz wymknie z mátnie. 
Już nie rychło drugi raz , nápedžiíz go do ni: 
Więcfie znowu porywa y lektykę zgoni. 
Prośi , więcey niż proši , tylko że nie fuka, 
Zeby fie wroćić chčiaľá , ferce mu fie puka. 
Vchwyči fie lektyki, y tak przy niey kroczy , 
Że ią mocą wftrzymuie ;: y ku źiemi tłoczy. 
Náoftatek z tak iśwney przyfzło do fow wzgźrdy , 
Przyízloby y do broni pewnie Syklom z Sardy , 
Bo fie y w Archombrota nie može to dłuży 
Zimieśćić : iuż śćiśnie zęby , iuż oka przymruży , 
Już lektykę uwolnić chce od importúná z 
Aleć ná nich weyrzała życzliwa fortuhá ; 
Kiedy iuž iuż Alektó wytaczáľa miecze, - 
W dał fie Krol Meleander między one przecze, " 
Miękkiemi Sardyńfkiego śfekt fowy błaga, =“ 
Widząc dobrze co myśli, czego fie domága. 
- 16 Misy wzgląd gosčiu ná ludzką, (rzecze )niedolęgę: 
Wiefz, że wfzędźie przy roży: fzczepiono oftręgę. 
Tákéi włzyftkie przyfmáki náfzey śmiertelnośći, 
> Peľne fkrytych goryczy, y kolacych ošči!“ 
„Silá mus mä nad wolą ; 4 dufzney potrzebie , 
„ Nie człowiek, fam:fie Bofki zakon, nie odgrzebie. 
Vítála wfzyftkie rady, prožno: do: rdailza , 
„ Kiedy fie: z śmiertelnego čiáťa: naprze udufzą. “ 
"Trudno tam 0 dobrą myśl kowe" tia chwili, 
Kiedy komu zewnętrzny bol fzyki pomyli. 
„Dopiero:człowiek, wefoł , dopiero fie śmieje , 
„| Aż iako oftrą kofą Kwiát podčiety mdlcie. 
Coż y nam bydź milfzego ‘kiedy może: Panie > 
Nad twą konwerfacyą , nad twe obcowanie? 
Ale tóka odmiána: zdrowińmoiey Górki: © ow 
Przefzkodą :: ktoż znátura może iść ná fporki2 " 
Lecz to iefzcze przed námi, iefzcze nieućiecze ! 
Ta učiecha , choć nam fic godźing odwlecze :.s . 
i Tego czlek niech :žaľuie „potym die niech (meči + 
Co mú iuż wiecznie z gársči! fortuna : wykteči. -` 
Ale czego kiedy chce, powetuie fnadnie, " > 
Ten zľodžiey iutro wrači , co džišiá ukrńdnie. =C 
36 W > 4 A Cho- 


t 


Rozdziół Piermfy. | 46 
Chočiáž ma pełne nożow Krol Sardyńfki pľucá > 

To fłyfzący z nie wśćiekle jego przyiážň rzuca : 

Nie ei nipe fiema iąć; fam fie z fobą miefza > 

A Argenis tym czófem ku miáftu pofpiefza, 

Zdarťzy fie (iáko mowią) z oftrey ee wędy ; 

Dopiero fwe uważa, y Oycowíkie Tędy. ; 

Aleé y Meleander dłużey fie nie báwi , 

Owfzem Rádyrobáná ná mieyfcu zoftawi. 

A maiąc dugi z foba y Alśbartniki, — 

Nieść. fie każe ná gorę dośiadfzy lektyki. 


8 ah ED Koniec Częśći Trzečiey. | 

"O ARGENIDZIE 

Część Czwarta. 
ROZDZIAŁ Pierwfzy. 

Rádyrobánc zá dočieczeniem forielu fivego , rożne my: 
šli z gniewu y zdpólczywośći przed fię bierze, lož przez 
liji fivoy zelżyć ná flámie Argenidę fianomi >) mfiyfikie 
iey [ekreta, ktorekolwiek od Selenij[y wiedźiał , wyiá- 
wić umśiluże. i i aż 


DZ A ko frogi Odyniec, y zubr rozdrázniony , 


uf Gdy nie po mieyfcu ręką ftrzelecką trafiony , 
ze „Jeśli mu > oczu ginie, ná głos ślepo bieży , 


Ś A po mw ogromnem fzczeć, álbo śierć ieży: 


Z gory ftapá , feb zádrze , gniewa fie , y burzy 
Gwiżdżę nozdrzem, z ktorych mu fzczery ogień kurzy. 
Więc ná zgniłey, nie maiąc winowayce,kľodžie i 
Méći fie + dźik ią klem śiecze , żubr ią rogiem bodźie. 
Ták y Rádyrobánes, im Z wyżfzego fzczytu 


10. Swoiey fpźdnie nádžicie ; pełne ferce zgrzytu, 


Pełne okrutney pomfty > ták wśćiekle zdiątrzy 5 
Ze mu fie tylko ná wierzch z pierśi nie uel NÁ! 35 
Zbladł ik trup, oczy mu krwią zaydąs nos © wiśnie , 
Z daleka ftoia fľudzy, żaden áni piśnie. nac 
dákby błądźił po brzegu, nie pewnemi kroki 

o ftoi, to pomálu > to zás g pou: A 
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Coraz názad wracáigc, infza ščieľzka chodžiť: 
Tylko tego wyglądać, rychło bedžie brodžiť. 


Wftyd, gniew , y żal, razem go, trzey opádna fępi, 


Każdy fwym nofem kluie, káždy. ferce ftrzepi: ^. 

— Jównie widži, Ze podrwil : napifawfzy złotem, 
Błotem zmázať: y iuż muumykać zżywotem 
Zboiecko przyidźie , gdy ták dar fwoy ofzkśradźił. 
Teraz widži s. że dobrze Wirtyganésxrádžiť. © v 
Widži, ale fie wftydźi, pokazowáé komu, o; = “ 


To. Y przyczyniść świeżego, do pierwfzego fromiu.o". - 


Skutek rady potwierdza ; ale iuż po czáśie , 
Zwiafzczá tam , kedy grzefzyć dwa'rózy nie da fie. 
Nie chce człowiek znać grzechu, 4 miálto pokuty , 
Zwykleby rad nadftawii każdy fubftytuty. “ 
Pierwśi nam to Rodžicy zofławili w fpadku, - 
Adam Ewę, ita węża fwoiemu upadku > jA 
Nadftówia : więc że diabeľ tam tą był gadźiną, 

Y dźiś zówodźi , y dźiś grzechow ieft przyczyną, 
Kto go dočiekľ? kto wydał? áni fie uśmierzy ; 


20. Dmie, fapź, ręce łamie; y choć fie iaż fzerzy 


Ciemny mrok, iuž zágaflá zorza, nic nie báczy. 
Dopiero Wirtyganes, kiedy bydź ináczy > > 


Rozdšiáť  Piermfy. 


Ná ktorey fkoro fwego dopłynie okrętu , 
"Trochę przyfzedł do sicbie ztákiego odmętu. 


uż mu rozum przyftapiť : iednákže gniew džiki , 
Miłość wygnawfzy , w koščiách opanował fzpiki. 
Obrazek Argenidźin, ktory w iedney perle | a 
Ná piersiách nošiť 3 fpodniey rofpiąwfzy ingierie » 


'( Ach! čiežar nie potrzebny nad wfze(rzecze )brzemię ) 


Oraz z karku zerwáwízy, rozbiie o źiemię. 

Potym ná Wirtygóna obie oczy rzuci: o 

Sprawię to, że dźiśieyfzy dźień bárdžiey zafmući 

Meleandra, nizli mnie: y tego dokázg š 

Ze mu tęiego Corę od fercá odráżę. 

A ieżeli fie ná mnie, iáko tufzę, dala > 

One záraz wśćiekłemi zębami pokala. 

Wydre pokoy ftarcowi ; láko kruche drzewc6, 

Oraz zľámig y ławę hardeý iego džiewec. 

Nafłąpię ná iey cnotę, zedtę iey tę krále ; 

Tak ferče sialis wefelem napále. : 

Potym (ieśli Bog zdrowie, fzczęśćie formna da) 

Nie zániecham y woyną obľudnego dźiśda. 

Więc mi bez omiefzkania, kaľámarz y z plorem» 

Y pápier niechay dadzą: fwą ręką ná ktorem, | 
W takowy iens, lift pocznie. Tegom nie uważał » 


„Nie moglo, ośmieli fie, wprzod zmyśliwfzy fobie, AA LERI ) A EEG R dy: | dal 
Takowąz fantazyą , y gniew ná wątrobie. ; dvd Gdym twoich nieprzyiaćiod nie dawno pania | 
Witt Pocznie mowić do niego, zdłzedfzy mu z boku : nefow doMeleandrze , w žáftepie przybywízy tu wodnem > 


Mać” Južeľmy fe tu Krolu doczekali mroku: Melcan- Ześ przyiáčioť „ (co wfobie uznawam ) | 
Coż čie ták ubefpiecza? že iakby ná celu, ji da — Przoprálzáč, yżałowść przyidźie m. aiy : d 
Jeden fie wfzyftkim ftáwiafz? nie oraz fortelu Tych, ktorem w twe tyrańftwo. podravy sa m 
Z fercá wyday , niech ná twym nie czytáią czele, Wydarfzy ćię z obierzy , już y simieré1 Z gan 
30. Co myślifz , éi ktorych ćię obfłąpiło wiele. Kędy čie złość fzkaróda twola włólna pór 
Kedyž nam wzdy dźiśieyfzy nocleg śćiele Ťože? Mogłeś mię tefz ucziwicy Z (wego pozbyć 5 ə 
Jeśli w mieśćież ktoż, przeBog! upewnić nas może - Bez obelgi, y bez tak iawnego a (kr. zás: ą 
O przyiážňi zdiadłych tym poftepkiem ludźi? . Z łAfki mey kroluiący. ktož nie po Bet zás 
Tákli fie w nich pzętko flrách, y pomíta wyftudái? Kiedyś y fam „ prewola Corka ati Chorea 
Zeby y oni tobie , y tyś im mogł śmiele Z megoście fie namiotu , ktory tta: ná POR 
Wfać? iużefmy z gośći iuż nieprzyiśćiele! Porwáli, zdrády iakicyś obegnáni tchorzem? 
Wiec podž ná wczas do fwoiey, mola rada, foty, `. j Zeby to kofzty moie, y ták wielkie teny ZR: 
Porzuć źiemię „ ktora čig wdafá wte kłopoty. Bez rekompenfy ufzły k z tąd AE Oy POIS 
A tam šiádľzy z wiernemi konfidenty fnadnie » Zmśią lifa po śierśći : ktoż temu uwicrzy ? A 
ao. Coby robić w tey mierze, fpofob fie nápadnie. Zebym ia čie chčiál Ťapáč , ktorym ćig a jej 
Tochoć mu Wirtygánes prawie kľádžie w ulzy , 'Wieczney wydarł niewoli ; y czegoś niechęty > 
Nie fucha: oczy mu.gniew wžiať, á żal go gluľzy. Zebyś żył, żywotem dał woynie oboigtny- I Corki? 
Już iedenálta biły w zánadrzach zegárki > Podobnom w an Małżeńłki twoiey pragnę vorai 
Kiedy go famá čiemnosé wegnatá do bárki; Gdyś wzgárdziť ny potzytl sna migdZy Wybior fu 
| | Di ash ) tta 


Ná 
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Tam fie do ráptu udať? jam zdrady gotował? 
Nazbyteś fie z fwą Dama Bráčie ofzacował. > 
Jákoby krew wfpániafá Sardyńfkiego domu, 
Nórufzoney, czyłkośći nie chce ćierpieć fromu. 
Tażby, Panną tytułem , 4 iuż chłopiem párchem 
Trącąc, porozumienie maiąc z Poliarchem , 
Sprofnem gachem iákiemši (ktorey nie dźiś czepce 
Należą) Sardyńfkiego Kroleftwa náftempce 
“Po Rádyrobánešie rodźić miała? Bože 
Nieday ! áby ná dom moy pádlo to poroże. 
Zdechłeś džiádu ? podobno nič śniłoć fie o tem : 
Jakby ćię wárem oblał , iákby čie pchnął grotem. 
Ták ieft, ták Meleandrže, tu ráczey oftrožnem 
Miałeś bydź; niż w wczorayfzym ftráchu cale prožnem: 
Onść to T'heokryne, ktorąś ty Pálláda “> 
Ochrzéiť : ta ná ćię fztuką, taką pofzľá zdradą. 
Ażeć to rzetelnemi wytľumácze flowy: | 
Poliarch fie pod płafzczem tail biáleygľowy. 
Tego twoia Argenis w pokoiu żywego , 
A w Kośćiele chwálifá złotem odlánego. 
Coż tedy teraz trzymaíz o tákiey Panience ? 
Ktora fobie tak dlugo chowała młodźieńce ? 
Zákazu ani ważąc Oycowíkiey śiwizny, ` 
W zamku, zkądeś pod gardłem oditrychnął męfzczyzny. 
„Niech że čie prożna o niey nádžicia nie pufzy. | 
Bo {koro moie tego dofłyfzały ufzy ? 
Wfłydźiłem fic fam Siebie z á zá tę przeftrogę , > 
Wydźiękowść fie dobrey fortunie nie mogę. 
Przyznam fie, kiedym fwoię przypławił tu Hottę, 
Rozumieiąc , że wfzędźie ták kochaią cnotę , ` 
Panny, iák w Sardyniey, pragnąłem zniey żony ; 
Lecz niegodna y łoża mego, y Korony. 
Tum či sitá powinien , że mogąc zbyć zdomu, 
Nie chciałeś mię zarażać > infzemu ią komu 
Chowśiąc bez twey hańby , y bez iey ofławy. i 
Myśliłem (fzczerze pifzę ) w śieść ná fwoie nawy: 
Miey fobie fwoię Corę, niech ći rodźi wnęki 

cz męża; miey fceptrum z Koroną zmey ręki: 
Ale zebyś z nas nie drwił , zá wydátki moie , 
(Zámilcze ludźi, ktorzy fzli w śmierći podwoie: 


Nie przedaynych prac moich, przy ftrudzonym zdrowiu» | 


Zómilczę fzkod ná morzu , lądźie, pogotowiu) 

— Część wydatku mi odday : choćbyć z twego fkárbu, 

. Slulzná byťá cálego upomnieć fie karbu. a 
Im 


| "Niźli wy, co fie w wálzych progach ftało , 


++ Rozdgiół  Pierwfy. (1 "440 
Nim od niewdźięcznych portow fwych rufzę okrentow» 
Trzyfta mi, (rdzę) rofkáz, wyliczyć talentow, 
Zá ludzkość či dźiękować , kiedyś ták zátwárdžiŤ 
Serce nieludzkie , żeś nią fam rka pogórdźił, 
Mam zá rzecz nie potrzebną: izczerość Z tey przeftrogi 
Poználz, áczbym byľ y w tey nie chčiál či bydź a i 
Sowie oczy Rodźicow w džiečiách, bo. tam ślepi» . 
Kedy trzeba naybdrdźicy, y patrzyć naylepi. | 
Jeśli ich kto przeftrzeże, nie wetknali palca ? ; 


.. 4 Z 
s Nie wierzą: áten gorízy zmiie y pádalcá. . 


Dla tego wprzod fąśiedzi , y baby ná trecieg o mi 
viečie. 
Mnieć žal moy ktemu przywiodi, że dźiś, (iáko widzę) 
Sam twey zbęde przylázni > y Gorkęć ohydzę, 

Lecz y Samfon pierwfzego nie ftrzyma impetu 
Afektow , ieśliś tego nie wiedźiśł fekretu. 


Wyfyła z Wielce fie fobie w onem podobáť dowčipie ; 
tem. "Pufzac Rádyrobánes, że piálku nalypie 


W oczý Meleandrowi: iuž pełne traćizny >. 


20. Serce ná żywe rany poczęło bráč bližny. 


uż mu nie ták dalece gniew, wityd, y żal fzkodźi » 
uż go pomiła, y cudze: utrapienie chłodźi. 
Nie pieczętuie liftu , áže wprzody zwolá 
Przyláčioť : ktorzy fkoro ftaną koło ftoľá i. 
„ Z ušmiechániem tak ftrafzne czyta 1m pálkwile u 
Choć fie drugiem nie zdadzą ; żaden nie Sp tyle 
Befpieczeńftwa, rozradzać ; zwyczay niewolniczy + 
Przypochlebić, y káždy przynulié fie śe | 
Wyfláviaia on koncept: toz kogoby z lilty 


30. Naznśczyć , 4 ják tułzą, zgubie oczywiity > 


AŻ oda infzego : Krol, y ná (wych frogi > A 
aeoe Podwoyfki,nie wie T trwogi; 
Niech go Meleandrowi odda, ktory del 

uż do zwady przyczynę : jeśli E zcze zgwáłľći 
Polľá? to okázya nowa.do žaloby. zs 
O iśkoż niezliczone do pomiły fpofoby ! aa 
Ktorey zdawná Pat nad iednym żołnierzem 
Wirtyganes ,' po elíkiem odžieie go pierzem. 


A ten głupi, o żadney nie myślący zdrádžie » sł 
40 Frote fie zoney legácycy kľádžie. 
"Więc fkoro noc biślemu uftapitá dniowi >. 


Wźiął lit, y wśiśdfży w bárke, płynie stad 

Wie o niem, y iuż fmutnym Meleander T zczy 

Sercem, już mu ná bliíki ię glowa trzelzczy: - 
= tt 3 
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KR Boli go nieprzyjemne ztym gośćiem rozftanie : ' | Jefzczem či ták od fiebie nie odfzedł dalece + 
Melcan- Tákiež zá dobrodžieyftwo 'wźlął podžiekowánie ? (Odpowie Meleander)żeby 57 sá zr 8 żę 
der żału- Nie fzkodę, by naywiękfzą , áleby śmierć wolał ; | Bofkiey , y was obudwu miál uwfáczáć cnocie z 
ic. Ták okrutnie wczoraylzy poftepek go bolał. Týlko mi o ofłwę chodźi Archombročie, 
Więc widząc kilkunáftu przyiáčioť przed foba, sá Y złość ludzkich ięzykow , Ze to kiedy ná BO, 
Pocznie z wielką przed niemi fkśrżyć fie żałobą : Moy padło ; ten uwierzy > kto rzeczy nie wiadom. 
Przez całą noc ná oczách moich fen nie poftał , -o Ale ieśli file wam zda do niego wyprawić; > 
Zem fie z Krolem Sardyúfkim ták nie ludzko rozftať z Zal ztąd, y moy frafunek nie mały obiawić : 
Gdy nie miśwfzy pewnego dokumentu zdrady , ź Stoiąc: pod przviáčielíkiem , że tak blifko miáftem » 
10. Wielkim kofztem odfzediem fprawioney biešiády : „ Wolał fpáć ná okręcie, ná wietrze pod mófztem. 
Bo częfto podobieńftwa mylą, prze Bog żywy! Prośić go, aby z námi iefzcze zmiełzkać róczył > 
Coż iuž o nas świśt rzecze ? tylko troie dźiwy: i | 


A fwoiemu powrotu infzy CZAS naznáczyť. 9 
Wizy ftkie moie fortuny y z čiálem pofpołu, Tym cząfem prowianty, y wfzelakie fpiże » 
Byle łźwę ocślić , niech idą do dołu. 


Jako źwierzyny; mięfa, nabiśly, y ryze > po 
Dobra fáwa po śmierći, druga człeku dufza: Niech w pobližízych fzátarze Bory folwarkác x 
Zlá, grob; y żyjącego umierść przýmulza. A potým ná ľádownňych wyprawuią bárkach. | 
Więc lepicy w dobrey umrzeć, niż we złey żyć bo tę Dam pieniądze żołnierzom , dary przyiściołąm > 
Grzech rodźi, piekło płaći; w tamtey niebo ćnótę. Ile tylko moiemi fkarbami wydołąm. o. 
Zadnym zgoła pretextem, nie miał bydź wygnán „Ták gdy wfzyftko uczyńię, cokolwiek należy » 
20. Co nam był iáko zniebá wżłym ražie przyílány. 20. Albo fie niecnotliwym ięzykom zábiežy, | | 
Rzeki, á choć tego wfzyfcy nie fucháli z (mákiem Albo tefz inž y málo człek ná nie eV dźie ? 
Stali milczący, właśnie zalypani makiem. A Ktož święty mogł dogodźić wfżyftkich ludži zrzędzie ES 
Archombrot z Eurymedem , do rázu poftrzegli ; 0 Wdźięczność zá dobrodźieyftwa wfzyłtkie cnoty Kr481 5 
Bo oni byli pierwši ten ogień zśżegii , 8713 i Niewllcicčinosé miłośierdźie , w fercu ludzkić oi 
Zdrad Sardyńfkich dočiekízy , že przymowka ná nie Nad niewdžiecznika(mo wia)nic ziemi nie śięży : 
T e Archombrot: Krolu,(rzecze) Pánie z > Gorízego: bázyliízka, y (moku zwycięży. “, 
eden. z nas džisiá muśi przekonány zoftáć; =- TP K L Wtory. 
Bo fie oba bež grzechu nie możemy ofłać. „ROZ | MY 
Albo, Rádyfobánss, dlha ia bez. kážrú c - | 0 Meleanderwśiąnyy lif od Ródyrobónefa s 3 #0 car ża 
30, Nie będe. ia ieżelim nie fufznie przyiaźni | sie rozumiejąc, w blijki. pokoj schodzi > A PE zł 
Nárufzeniá przyczyną? podeyme fwąkśrę: | gdźie om ift czytaiąc,» naybór džity go my” NT osy Kd 
Jeślim tefz temu zdraycy zdarł z czoła mafzkáre dy fie Poliarch oma Argenidg my daig Jekrekr. 2 ŚJ sd , od se 
POKE VO NETE O > prosi Oycá, aby czym pr. 
Z Eurymedem, y ćiebie šmierčiímy wydarli ? z mná, prosi Qycá, áby czym p gdzey Selenify wezwa - aż T 
A rzebog ! czy nie čiž by čie obronili kárli 2 kázal, ale ta Je Gp > ki oczu y ręku Z arfs 
dy by Bog, ktorego to fprawiła opieka, Ň vego: um | M. pac 
Rak w 0 dla twego rátunku człowieka ? | Toż iko vízyftkich ná to Krol obáczy zgodę» - 
n e > o oj? ać 
OWY Fw: upuly. zeczy ten do żeglugi nalczyte zbieral > j 
Chy bá przyiážň Sardyńka w tey u ólebie aka A 30. Gdy daią znać» żę gz a ah Sardyńfki General. 
40. Zeć dla niey, twe, y Corki twey znofne więźienie? | Wizyfcy czekáią, Z czymli? ále záraz z człeka, > 
Wfzyftkiem fie w Archombročie podobała żywa PE. Tże ieden, uwaga wydaie fie lekka. = 
Swoboda : śle fercá naywięcey przybywa | Meleander o zdrowie Pańfkie mile pyta» 
Argenidźie ; ták z foba.čicho mowi: iužči | Qw iśko był náuczon : z tych liftow wyczyta z 
y Jen obrży diy importun ná morze fie puśći. ska 23 i | Twoia 


Iez- 


ZW 


443  — — drgenidy Część Czwarta ` ko | Rozdžiáť War. 


Nie dam, mie dam počiechy-nieprzyiáčielowi 3 bő 


Twoia miłość o wlzyftkiem; odpowie, y onę 
ak dawfzy w ręce, „uftąpi ná ftronę. Ani infzey obrony moiemu wftydowi. -~ 
ia Krol, że nie miáło bydź nic fpokoynego, Szukáč będe , okrom teys że wiele latlicze ,- > 
P ge liśćie S ag p okoiu p olzedł naybliżlzego. Przez wfzyftkiem ći fie zówfze, moy drogi Rodźiczć» 
ołzłą Argenis z kilką Senátorow zá niem , Podobała, y'u ták oftrożnego Oyca s: jan 
Melegde, ?"Udzy wizyfcy zoftali , iego rofkázaniem. - Nigdym nie zárobilá do ftátku ná boycá. m 
czyta lift s koro pieczęć odedrze; ná pierwfze ufzczypki, —. “ ` "Tego tylko, Panie moy, przyidźie mi fie fprawić» A 
rel Ba mu śfekt od fercá opanuje chybki. Zem fie Poliarchowi śmiała miękfzą ftawić " | 
cw. Brwi marízczy „ lępi czoło, każde fowo liczy; Gdy mię przez żywot, ktoty oboygu nam wrośił>, o | 
10. Tož iáko fie doczyta, gdźie fľáwe kaliczy Roś 10. Vprafzół „ ińko zboycow w.onę nocukrociť saaýž: 
Corka iego , á oraz Poliarcha wipomni, | Zeby tego Sekret przed tobą zátáié. |. | l i 
Ztropi fie niefłychanie : y nigdy ogromni, Wige gdy to GREW OA z. cudzych úft zagaić : 
Włśdogromny Jupiter, nie toczy poftury , M7, Gn to, on, ktoregofmy zwáli Thcokryna3 — 
Gdy ręką rozgniewáng piorun ćilka z gury. , | Aże rzeczy tym więcey, im. odlegley, MY Tý > 2as i 
Oczy mu fic odmienią, -á minutą iedną , Chcąc mię póznąć,. zmyślił płacz:, yłzaty miewieseić5 
Raz goreią , drugi mu, nágle fkronie bledną. Y kiedy Śelenifła AAE mieście zt 
Zádržy z gruntu , ręce mu dygocą „ že kárty Nå świeh bylá ofiárach „. ďná dž z.rolkázu twego » 
Owey ledwie dotrzyma : tož gniewem zážarty, i | Do zamki go przywiozlá wfzyltkiem nie Znánego: 
Jefzcze wątpi ,. kogo nim okrutnie pochwyci : i Lecz, om tókiey śmiśłośći, poki fie tam bawił». 
Corka, Radyrobźnes, y Poliarch; ćići 10. Niefłychaną (kromnośćią, y ftótkiem poprówił... 
Serce mu zákrwáwili ! iak by go po kešie Y mnie ráczey chéiey wierzáč, Oycze moy kochány > 
Vkrawáť , każdy mu fie włos ną głowie trzęśie. Niż zboycy Sardyńikiemu , Ze. dotad, i k 
Wfzyfcy zdechli pátrzac nań, nikt fowka nie trunie, —. Wizyftkiem nam ; áže kiedy więkfzą niźli męlką > 
A ten fie do poboczney z taž furyą Kic ; ; T ottow Likogedowych pomordował klęfka; 
Komnaty : Argenidźie iść zá fobą każe, Ktorą sile y fames przyrownśł Pálládžie : o. 
Y zaraz iey on pálkwil bezecny pokaże. To zdráda? moželi bydž przyrownána zdrádžie ? 
Sam usiádľzy ná ľožku, wzrok w nie wlepi chčiwý, | Gdy fie trfumfem onym między námi wydál , 
Raz żałofny weftchnieniem,drugi, zapalczywy. ; Przyznál fie, kto, y co był: yże fie nie wftydźł 
m Kiedy czyta Argenis, ftrafznie fie turbuie ; Igły „ śni kadžiele, to waruiąc fobie ; 
PSZ Ale že nie we wfzyłtkim winną fie bydź czuie , 30. Żębym ia z S enki milezáty[my obie. : 
fie fprdwu Nie ták ią vítyd > láko gniew do pomfty ochotny, | Wroćif fie potym, y fam znałeś go ná dworze 238 
ic, Z krzywdywžiať oczywiftey, obe gi fromotny. 8 Jákowych byť przymiotow, potwym nań faworze. 
Zal dotego, że ieyiuż fekreta wydane, ą Każdy mogł kolligowść, ieślim w tym zgrzelzylń a 
Ktore, że dotąd były przed Oýcem milczane, | , "Zem milezáľá, y żem ći go nie obiówił S 
Obáwia fie nieboga , aby w podeyrzenie i Zá tom winna karanie ?. bądź fam fedžia y ty > 
Nie wpádľo z Poliarchem iey ztovárzyľzenie. —, Ze dotąd bez nágrody fobie nálezy o AO: 
Wikok pomyśli, gdźie džiura, ktora Z tákiey ćieśnie ` Calek ten żyie, yÁCHO. załługa pamiętna. © 
Y ták fie rzeczy One wydały nie wcześnie ? A ieżeli čie teľa tam rwie myśl obojętna s 4) 
Nie dlugo myśląc, zaraz ná myśl iey to padnie , Zem Panną bywfzy » fekret lego terażnieylzy |. Ë 
„Ze fie ztym Selenifla bezbożna przekrádnie. Sr 40. Trzymść smialá > do głowy naynieprzyiśznicy'? 
Więc że milczeć, y myślić w ták nagłym terminie. Sobie śmiem śpellowść, kiedy mię w tym 18/7 > 
Czas nie da; do OQycowfkich nog fie chyżo zwinie, "Chciała mieć Selenifla: niech świńdczy o zmäžie 
Y pomiefzanym głofem : inákfzey fprwoty» — Tá, tá wiedmá: czego twe nie ftyfzóły śliczne » 
Ná teñ zárzut nie czekay pô mnie Oycze złoty, Oycze moy» ufzy , progi áž a ogranicznć 
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445 ,  Argenidy Część Czwarta 
Przedała niecnotliwa : pewnie-dla korzyśći, 
Y mnie, y ftárg:cnote -máigc w-nienźwiśći. - 
Tey przečie 'niewinnośći moiey wzywam świadkiem 3 
Y ieślim wykroczyła «takowym u ádkiem , 
Ná niechęć drogi Oycze SeA: “tobie >, 
Abom przećiw 'panieńfkiey:zgrzefzyła sozdobie +“ 
Obote to tá ręka ufpokoi.túíze, 

Krew cnočie , Rodžicowi kiedy wroči duízg. >“ 
To mowi, 4 zá nogi Oycá.pilno śćifka, =>: 
Czálem nań "poýrzy , -czálem łzy gorące pryfka. 
Jeśli kto ná to pátrzať , nikt by fiernie dživiť , 
Ze ią wolną ofądźił , y ufpráviedliviť. 


- Jednák przećię 'nie zaraz ufpokoić' może 


Starzec myśl rozerwaną "ná rożne rozdroże: => 
Z Rádyrobánefem (ie zaraz: trzeba Zwádžié > 

Ze fiśwę iego džiewki «chčiáť ták ofzkarádžié. 
Offáwy fie zás boi: bo kiedy co kupi , ! 

Nie rychło trząść przeftánie gmin pofpolltwa «głupi. 
Nadewfzyftko, co w głowie utkneło mu głębi, 
Ze to ferce Poliarch Argenidźie źiębi — 
Do Radyrobanefa':' to gdy ftárzec myśli , 

Owa co dalcy bárdžieý , y tym prośi śćiśli» 
Zeby tu. Selenifľa ziego rofkazania, 

Bez wfzelkiego ftanefa zaraz omiefzkania. 
Tedy:wfkok: Meleander -„odźwiernemu rzecze: 
Biegay do Selenifły :niechay nie odwlecze, : 

„A .záraz niech -przychodźi : wfzyfcy fie zdumieli. 
Czegoś fie domyślśli , 4 nic nie wiedźieli. 

Zkad on zgiełk? y co byłą zá przyczyna iego? 
„Ták przečie rozumieli, že coś nie małego. 

Tym <zálem Selenifa , chočiáž iuż poftrzegla., 
Ze to 'coś nie zwykłego , do Króla rzýbiegľá. 
Ktorego 'obaczywfzy famego z Krolewna > 

Ztąd przyfzłego kłopotu bierze wrożkę pewną. 
Kiedy do niey Argenis, iśkoby ze sfory , 

Lubo Očiec , lubo iey gniew potufzyt fkory ,. 
Skoczy, y głofem rzeczę : przez Rádyrobána , 
 (Niczem.infżym'nie możefz bydź obowiązana; 


W. niem żywot, "w niem grob cobie) powiedz przebog żywy! 


Słyfzy Król, 'y moy y twoy fędźia fprawiedliwy. 
Cóm ia zá fpołek Pannie nie przyltoyny miała 


Z Poliarchem è ʻiuż powiedz, żebyś fie nie bała. 
- Jużem ia twoje zdrowie wárowafá 'wprzody > 


Powiedz wfzyftko, á wfzyftko bez'włzelkicyogrody. , 
, ; i a 


Tako 


O wfzyftkiem zgoła pr 


Rozdžiáť Wtory. 
Jako trup Seleniffa ftánie , mie fpodźianem ". 
Przerażona piorunem, przečig w farbowánem > 
Sercu fie chce pókrzepić , y w wyblśdłcy fkroni 
Wrzeczy to owe fkárgi nie należą do ni.“ 
Coż to (rzecze)zś płotki? y czyieś wymyfły? 
lam z Rádyrobánefem przyiážni ták śćifły 
Nie wiodľá, yo twoiey: z Poliarchem nie wiem, 
Choć mię fpźlą ogniftem ná wągiel zarzewiem. 
Już, (Argenisodpowie) zá śiećią , iuż rygle 
Zapadły : prožno fkákáč kiedyśćie má igle. 
Práfzkiem flowko wyleći „ «choć fto cugow koni 
Założy, nikt nie cofnie, śni go dogoni. 

Czytňy, Rádyrobánes co pifze zá žarty. 3 
Lift iey zatym do ręku podaie otwarty. 
Jako dlugo Poliarch dźiewką miefzkáť známi, * 
Jako wiedząc r koní go z Bogami: 

fals y piora nie fkąpił, 
Nákoniec ná mą fláwe» ná moy wityd náftapiť. 
Co ieżeliś przed obcym człekiem zniofła kawić ? 


. Lepiey to fwemu było Krolowi obiawić. 


"Teraz iuż praw befpiecznie bez okolicznośći; 

Praw, bom ia do Qycowfkiey wfzyftko wiadomośći 
Donioffá : inży śiebie nie ochraniay, y mnie: 
Będźiefz prawić w gorącu „ nie chcefzli, na źimnie. 
Nie mierźiał Meleandragniew on w Argenidžie , 
Zvľaľzczá kiedy o fáwie mowifá , y wftydžie. 
Myśli fobie: gdy by fić tá w czymkolwiek czuľá 3 
Pewnieby Seleniffy nie ták śmiele kľudá. goros 
Więc rzecze : nie chcę wr tákiem fľucháč zamiefzaniu, 


- Lepfzą wiára , niż dotąd, o fwym ofzukaniu 


Powiáday Seleniffo , igk co było rzędem. 
Dawno było powiádač,y żadnym fie względem 
Nie trzymać áleč y to pierwfza część pokuty, , 
Wyznáč grzech {woy prawdźiwie ; coż Cię (przebog ku ty ! ) 
Przywiodło bezbożnośći? że rzecz ták tdiemną 
Z čiebie Rádyrobánes ufłyfzał przedemną? 
Chwicie fie iák ošika3 nie ftoi, lecz fkacze , 
Przekonaná nie mowi > śle babá gdácze. 
Tož Krolá pod kolána uchwyćiwfzy nifko : 
Jużem onego świata, iużęm grobu bliíko z. > 
Krotko powiem o Krolu powiem prawdę iftg : 
Swięta ieft ińko Anioł, ińko Pállás czyfta > 
Argenis Gorkatwoia : coż przewrotnieyfzego $ 
Słońce widźieć nad Krolá sn Sardyňlkicgo? 
uu 2 


O czym 


Seleniffa 


z (oba. 
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O czym wfzyftkiem lepiey fic fprawić možeľz Panie, 

Gdy mi krotkie darować raczyfz poczekanie , 

Ze fie wroce -z pokoiu, 4 zfkrzynie zamknienty, 

Ná toć pewne dowody-damy dokumenty. 

Zgálnač wfzyftkie fkrupuły , ieśli ie mafz w głowie. 

Y czemu Krol Sardyńiki wprzod fie tego dowie? 

O vfzýftkiem będźiefz wiedźlał; náoftátek ile 

Bawię fie tu, že dľužízey nie wynidźie chwile, 3 

Nim powtocg , ślubuięć , vy przyniofę lifty , 

Ktore oczy otworzą w takicy {prawie mglifty. 

Rzetelna Meleander obietnicą zdięty : 

Idźźe, 4 ftrzefz, żeby tu nie były wykretý: 

Idź, 4 wracdy fie rychło , y nie czekay pollá , 

Patrz, żeby {ie nikogo rzecz'ta nie doniofła. 

Acz nie bardzo Argenis o tę zwłokę ftoi, 

Lecz bronić nieśmie;, bo fie podeyrzenia boi. 
Aleca {koro z oczu oboygu im zginie , 

Bieży przez śień, y długiey fpodnice podwinie. 


. Dopiero ińko fwego dopadła pokoia, 


Drzwi zamknąwfzy : znowum ia chwalą Bogu fwoia. 
A ná com zśrobiła fwym ięzykiem fkorem , 

Sámá będe y (edžia, y exekutorem - 

Y ná to żeś ták długo żyć ná świećie miała ? 

Zebyś fiè za fprofny grzech śmierći doczekała 
Niefzczęśliwa niewiáfto? ktoż či rozum z głowy 
Wyiął? aleś wiedźiałó, że to zytk niezdrowy, 


Co go zdráda zśróbiafz? opľákaná płaca, 


Dla ktorey człowiek żywot, y. dufzę utracá! 

Kogoś uczyć umiafá ; 4 famas ośle plá? 
Lepfza więc ráda w ftárych, w tobie fie iuż fkrzepľá, 
Kiedyć niezbedna żądza złe: myśli zaległa. 

Razżeś pó tymnlodžiku płochośći poftrzegła ? 

A wzdy čie to omámiť? gdyszáiego dary , 


Cnotg, wiárg, Krolewnę, y zdrowie; towáry 


Zadną:ceną, y złotem nie kupne na świecie i 
Zdobyłaś fie ná ftárey záwieśićtándećie ! 


Już pozno.Scleniiło : toć to cnoty pole S 


Serce rządźić rozumem, y trzymać go w,fzkole 
Mężney powśćiągliwośći; przenálzálac okiem > 
Wízyftko nad dobrą fáwe pod fłońcem fzerokiem. 
Lecz gdy fie grzech nie nada, w ten czás go żałować? 
Zboiecki žal, y żalem fzkoda go róchować. 
Tedy przewiodł ná fobie bez wfzelkiey urazy 
Rádyrobánes do teý wegnáč mię zarazy ? 


i 


In 


Rozdžiáť Trzeči. 


_ Infzey tego przyczyny nie widzę : bez mała > 


Zbytniá 


Powol. 


Nośę, 
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nie, 


Zbytniam mu powolnośćią iuż byłź ztánialá. — 
e kiedy poseta 3 fercá ladzkie braci BE 
- Zbytnia, lekkiey przyczyna wagi. y fmák traci. 
W przyiážni, 4 drugiemu ná oftátek zbrzydnie : 
Przebog | A mnie lákomítwo w nię wdały y brydnie. 
Komužiuž w oczy weyrzę? do kogož ućiekę? 
Wfzędy grzech zá mną, wfzędy zá foba go wlekg- 
Czegoż wzdy niefzczęśliwa na świedie fie bawię? | 
Czemuż pierwfzych cnot moich śmierćią nie poprawię * 
Brzydźi fie mną Argenis; y ffufznie: Krol brzydźi. | 
Choć nie zśraz , śle gdy raz mie znienawidźi, ` 
Weźmie pomfłę z mey dulze, y z glowy przewrotny; 
Ktora by y dźiś karze przyfądźił ftokrotny, 5. 
Kicdy by fie dowiedžiať (czego w fwoim liscie 
"Zgubičiel moy nie pifal) żem ia oczywiśćie 
Do raptu gó; y tákicý namávwialá zbrodnie; 
Coż- gdy fie domácáia y tego dowodnie? 
Pewnieby mie po śiwem wioczyli wárkoczu: 
Lecz niech bedaták dobrzy, że mi tylko z a pa 
Każą, gdźież bež ochydy p w ktorą nie rzkąc ludzi, 
„Ale fame żywioły, y naturę wzbudži 7 „XA 
Zdráda moia wízetečzna ) będe? w káždey ćwierci k 
Y minućie godziny, wyglądam {wey Śmierci. 
Gdźie fie tylko obroce, kędy tylko śięde , 
Wfzyftkich myśli uwśżać niefzczęśliwa będe! 
A iáko więc hak, ktory na puł morza ftarczy > 
Każdy miia, každy nań,co go miia, poi 
"Ták y ia wfzyftkim stó ga s A z M 5 
i jego kata noiz ; REER en 
a Sa stk zdgrzebie,niech y zá Swiát iedźie, 
Wfzędy swiádka fwey złośći wedle siebie wiedźie» 
Sumnienieieft tym świadkiem; ktory iednym razem | 
Sądźi, y męczy e złośći [wey ie i 
 człeka grzefznego nie potrzeba < És 
ya f pama aR fad; Pdh czgfto przypo” 
Chybá kto tego swiádka ufpi,y upoi, i am 
Ten jáko grzefzyć, ták fie y Gierpieć mie DOi. 
„ROZDZIAŁ EZS 
Zá odkryciem zdrad fivosch Seleni(ja w defperacya A. A f bey 
wie =. VA a sę aieiaa e 
nidy, ktorey wyt Y niewinność > dnieńjką, wiem rj oną s 
R Toż famń fie ná wiafne sp, njkúrzyn fys aF OE 
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tem. A Meleander liffem Rádyrobánefa zturbomóny, y coby 210 
go pofiem czynić, mie wiedzący, -uftnie mu tylko deklárnie, że tak 
dotkliwym y -w popędliwośći. „wyrażonym pifinom nie może da 


re/ponfu. | 


Lift Sele) lęc ia Exekutorem, vy fedžia, y świadkiem, 
S 


nifla pi- 


fze. 


Sekret, w ktory nie chcący zabrnęłyfmy obie, 


„ Odda fłudze, ktory taf w sieni przed pokoiem. 


Sámá fobie ; fwoim świat przeltrzegę przypadkiem. > 
Porwie.zátym kałamarz, y papier, y pioro:, 
A flowy nie peľnemi: Krolu, y ty Goro 
Oycá nie zrownánego z kiedýbymrco gorzy, + 
Nad śmierć wymyślić mogła , ktora ludzi morzy s 
Tobym pewnie na fwoie záčiagneľá fzyię ; 
Małą kara , zá-moy grzech „;że tylko nie żyię. 
Zie ofłatek dni, ktore iuż:zefzły wiek zcedza,, , 
Z mey włafney ręki koniec zádany uprzedza. 
Krów wam fwa , á mnie kleynot ofidruię «drogi 3 
Nie ták dalece podła, iefzcze by nia Bogi 
Blagać mogł: poki ludźi , poty grzechomipora. 
Nie chlub fie , kiedy fłoifz; iefzcze do wieczora 
Daleko, możefz upaść: á pokifmy żywi, 
Ludžieľmy z śmierć każdego z nas ufprawiedliwi. 
Więc z kaźni ták furowey, y $mierči okrutny» 
Nie wielkość grzechu mego, lecz:žal znayčie imutny. 
Ale y to,co mi iuż oftátni dech picie z, 
Idę w grob, „ale niofąc od was przywileie , 
Ktoremi y piekićlne zmiękczyć mogę fedžiez 
Ze, niźli grzech, pokuta moia więkłza będzie. 
Mnie,czy lofy przedwieczne? «czy: przywiodły czary 
Nieflzczęfną ! do złamania Pannie.moiey wiary. 


Wydałam głupia babá (y dlategom w grobie) 


Zdrade Poliarchowę przy ták wielkiey cnočic. 
O:twoiey, święta Panno, ieślim co czyftočie. 

Przydałą , ieżelim co przydać mogł złego + 

Niebo ducha , á žiemiá niechay čiálá mego. 

Nie aeg niechay wiecznie mam gniewliwe Bogi; 
Niechay mi ferce co dźień fęp wykluie frogi. 

Przezwiek pierwfzy przysięgam, ftráwiony bez zmázy , 
Y przez želázo., co fic wálzey mśći urazy. 

Toż íkoro on lift czarnym obwinie Záwoiem , 


Idź záraz, odday, (rzecze) w ręke odžwiernemu > 
A on niechay Krolowi odda go famemu. 


Selenifa 


Zíoba fie : tmiarói 
ekutor smierci 
Mion duje Dekret, y Eze! 
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„ Rozdžiáť Trze. || 
"Tož iey rzeczy kontefekt padnie nià myśl nówy > 
iuż gotowy.. 
„To fie raz porwie ná fie , to drugi rażi ftoi ; 
Raz fie umrzeć odwážy » śdrugi fie boi. | F 
Już fie żegna z {wym żyćiem, iuż okropnie gada > 
Już iey ferce piekielna furya xozbáda kpr sas 
Z4$ wzdycha y miękkie ieys y Ma poty 
Luby żywot y zdrowie: cukruią piełzczoty. 
sPrefunkiem Panna była wefzł do popon Ę a 
Jefzcze przed Selenifią z pul wódę „ z ktory: 
Jedne tylko drzwi były do tego poton», 
'Gdźie w ofłatniem pływał Selenifa ZBiR 
Ta iuż wyniść nie mogąc; ćicho wap e © Jo: 
Y one wizyftkie mowy Pániey kedy fly g 
Nie wierzyła dostych czás , Ze z ta dego grzi 5 
Trzaśnie piorun + ták, że fie doftanie żywotu. 
Y Sclenifla widząc , że iey bez odwioki Si 
Vmrzćć trzebá koniecznie + już iuż idą wikoki 
14. väeželi záftana iążywą», 7. 
Już BA nie będźie.śłórierdzóć pole ża 
Tedy wźiąwfzy fzkótułę, ktora w, oaos: 
Leżała, dobędźie z nicy złoconego > wek 
Sztylećik był nie wielki, ladzony w 14 zczycze : 
"Ten pietwey, niżeli dług zápláčiť natmrze, 4 
Mąż icy 2 piť from gdy byť iefzcze mály » 
Y Śelenifa dotąd one Ípecyaly (| 4, 
3 žeby zwykle w małżeńlkie ro > 
Syna Twego Dyannie święćila oki sA | 
Więc fkoro fie wzrok oftrem urai śe sk są 
Rożnych iey rzeczy kupá ná myśl pa pi s opo 
Męża naprzod ae v isę 
Drogi moy przyjacielu, Ktore BJ o. | 
RAA hras morżenćie : coż so Pa niem ? 
Jako żyjąc, chćieć umrzeć; poiray rja u 
"Nie mieć , ná człowieka fie zda o po AO wić 
"Twoież moy wdźięczny fynu, la mam bron o Inca 
"W mych pierśiśch ? ktore mlekiem, y krwią ćię mi ! 
Karmiły : iuż ći palna s. lnż ČI wiecznie giną. = 
A tu Giężko weftchnąwizy » próieziekny trzo 
Bláda wargą cśłuie; uż fyn, iuż małżonek » A 
`Z pomiefzaney uftąpi myśli, iuż śmierć AA 
Sranie : Panna tefz widząc co fie dźieić zv ja > 
Nie wcżzefną kinie boiaźń, wyje Z gą y; 
Alećy w sieni hałśs flycháé było ikory: 
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Bo fkoro Krol przeczytał ták ftrafzliwą kartę, 7 
Zeby ią hamôwáno, krzyknie wikok ná wartę. 
Ale że tey do piersi z nożem było bližyz 
Im ią chčláno kajaówić; tym fie pchnęła chyžy- 
Tož ręce opuśćiwfzy, padnie iáko długa, ` 
A po žiemi rumiána toczyła fie ftruga. | 
Panną krzyczy; ptácz, fkanie czyni, y hałafy ; 
Owi fkoro ze drzwiami wyftawia zawiśfy, 
- Zmórtwieli ná poftępek y widok fzkárady , 
« Tey tylko kęs głowice z pierśi widać blady. ' 
Dopieroż Eurýmedes (bo tam z Archombrotem ,. 
Y infzych ludźi wiele nábiegľo: fie potem , 
Dźwigaiąc ią od žiemie) uczynek on gani : 
Coż čie, przebog! do tego przywiodło o Pani? 
| Ześ tak y fama nófie, y ná fwoich froga? 
Ale ta idż oftátnie świat żegna nieboga , 
Y w flup'oczy puščiťá , á otwartą rana: 
Prowádžiť dufzę Charon fobie 1už oddaną. 
Milczenie zátym wfzyftkim , {zmer potym nie luby! 
( Jako, w tych bywa raźiech) powftdnie;  czemuby 
Swą ręką Selenifła: padła ?. ztąd y gadki, 
Jakieby ig do tegoswegnały przypadki? © 
Były y niebefpieczne wieśći między ludem 3. 
Aleć fie y fam ftropiť Krol tákosvem cudem. 
Nie miefza fie -Argenis tym rozruchem , śni 
Miłośierdźia , ani znáč nienawiśći ná ni. 
Jefzcze podobno máľo y tu pomfty miała: 
Ná to fie tylko trochę w fobie zadumałą, 
Co icy mogła fwą śmierćią Selenifla fzkodźić , 
Jakby fic frogich plotek ztąd mogło narodzić ? 
Co Sycylia? álbo, (ktorego fie boi). 
Rzecze Rádyrobánes? ná toć dotąd ftoi, 
Tego czeka nad fzyią : opuśćiwfzy kotwy, 4 
Jako mu fie fzturm nada, ktory puščiť do twy 
„ Sławy dźiewko ftrapiona: ná oko to, (prawi ) 
Widzę, że fie tą drogą fekret moy wyiawi. 
Ale niechay fe, iśk chce, zła fortuna frożyż 
Bez woli nic nikomu nie ftánie fie Boży. 
Anuž by ta niecňotá ( czegom wyglądała , | 
- Y iuzetn fie ftśtecznie bronić gotowałń ) | 
- Popelniwfzy jeden błąd ták frogi, ták gruby , 
Y mcie z Poliarchem wywiefzczyła śluby ? 
Náoftatek Krol kazał uftepowáé čižbie a 
Y wzáwartey ubrane čiáľovono izbie ; -i 


1 


Rozdžiáť Trzeči. 


, Wyniožľzy zaraz pogrześć, kedy y nagrobki y 


Nie wiem co zá Póćta napifał iey w zobki.“ 
. Szldchetny gośćiu miióląc te groby > 
Wiedz , kto tu leży: umartbez choroby. 
Diva kroć umiera, kto fie fam JSkóradnie 
Smierći przyfadži, y [wą ręką padnie. 
Selenijja tu zťey wielomownośi (O, 
Micząc fie ná fobie,  potożyta kość. ` 
Przytrzymay kroku: á choć mótey feuki 
Ziemie, bez wfelkiey nie miiay fánki. 
Záhamny ięzyk od powieśći zbytní , 
„A mie możefli? to go raczej przytni. 
o Lepiey żyć niemem , bo gadaiąc SIA , 
Częfło wfłyd zyfkiem ; y [mutna mogita. 
Taką fobie diś Śelenijja (jpie, 
Ná tey nie trátva, “úle zrofłą fkrzypie. ` | 
Ták ciężkie Meleander wźiąwizy w ferce rany > 


„Każe rychlo do siebie radne zwołać Pany. 


Krotko w iśkiem terminie [prawy ićgo, rzecze: - 
ákim Rádyrobánes áfektem fie wśćieczes 
Ják bezecny lift pifał „ bez wfzelkiey uwagi > 
Pełen kontemptu, pełeńń nieznofney zniewagi, , 
Lecz wzáiemnými konternptem odda fie zniewaga 
Gorfza, kiedy fie trzech fet tálentow domaga” 
Zá [we fpezy ná woynie wyłożonć tuz CZE, 
Rozumie grożąc woyngs że ná nas wyltráfzy. 


| Choćbyfmy co chčieli dać , lecz ták wielkiey fumy + 


Zadne nie wyfzukóią w i | 
„Ná tákowe afrority, nie myślęcy wiele, 


RANK A ná io 
Trzebáby fie końiecznie uderzyć on śmiele. 


ecg jedná niegotowość, wiąże ręce, druga 
leze świeżo peniga przećiw nam przyfluga. 
Jákoby od rozumu odfzėdť, ták fie a 5 
O wczorayfze , śle iuż y z brzegów wylewa. . 
"To mowił Meleander: gdžie byli przytomni 
„Przyiáčiele : có w lisčie? y ffowkiem nie wfpomni. 
Więc co y Argenidę od niego potkało, 
Nie żeby fie to nigdy wyiświć nie miło , x 
Lecz nie chčiať Corki wiłydźić y ktora przy tym y 2 
Ale tefz y famemuta potwarz nie misa. ka 
Zeby dźiś z saa to Od mieli, 
śko on o tym milczy, y oni milezeli. R. 
peg żeby nie wfpomnieć, niezda mu fie cale ; 
Selenifľa, ktora te zatopiły fale, i 
b Www 
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Że go tálemnice uchyliwfzy cnoty , 
Rá yrobánelowey wydalá do floty. , 
Mnieć to tylko famemu wiedźieć trzebá było, 
Aleć by tefz nikomu, y ták nie (zkodžiťo. 
Chybź że kto, y rzeczy y flowa wyfzpoći , 
Miętkę w pokrzywy, złoto czyfłe w miedź obroči, 
Y Selenifľa chočiáž ręką fwą umarła , 
Zá to nie zafłużyła moim fądem garfá. 
Kiedy kto rzadko grzefzy, taki fie nie wzdryga 
- Zadney pokuty, śle kto grzech grzechem śćiga ; 
Kto fkażone fumnienie niepámiečia fpiecze , 
Nigdy iey nie uczyni, nie tylko odwlecze; 
Taki iuż y ná Ciele, y ná dufzy ftrúty 
Zalu nie ma bynamnićy, coż ma mieć pokutý!| 
To wfzyftkich iednoftayná fentencya nieśie , 
Ze nic dobrego nie mafz w Rádyrobánešie. 
Ta pomoc, ktorą przyniof, nie zuprzeymey cheči, 
Zóśiadfzy, iáko zboycá šidlá ná nas kreči. 
Dla tego Likogena bić nam pomogl, aby — 
Co on myślśł , przez takież fam dokázať dráby 2... 
O pośle rożne zdania; či nafzubienicę ; i 
Drudzy mu chcą ogniftą zgotowáć łożnicę. 
Inśi nogi -y ręce odćiąwfzy. z łopatek ,. 
Radyrobanefowi.odeffać oftatek, © ` 
Ale fie uwáznieyfzy Cleobul nie zgadza , 
Y człowieka od śmierći. frogiey ofwobśdza. 
O iśkżebyfmy wielkiey rzeczy dokazóli! 
Rodi tu chľopá *iednego zaklwali ? 
Jakożby go fobie Krol ofzącował drogo? i 
Owfzem zgłupiem 4 pyfznym radzę iść połogo. . 
A ledwie y nie zgádne , że pod tą zállona ; 
Wyprawiony do nas icft po śmierć -zafłużoną ż 
Odefláč go ma rada: żadna pomítá z zguby ; `: 
Nie dać počiechy, nie dać týránowi chluby. 
Odpriwa” Czego gdy Krol potwierdźi , Burymedés. z gmachu» 
posła Rá Ná dźiedźiniec wychodźi, gdźie w okrutnem ftrachu , 
dyrobáneCzekať deklárácycy pod'wartą on wožny, - o; o3 7 
fowego. Y fľucha > gdy Marfzálek daie mu ią grožny.. w 
ą „ Gdy byś byl te od Páná {wego kartelufze, u -.— 
40. Ná umyśle zdrowego przyniofľ., iuż bez duľze > 
Wracálbyš fie do niego : co znać, żeś záflužyť >“ 
Kiedy čig do nas w takiey legacycy użył. 
Ale gdy kto fžáleie, y z mozgu wychodži » 
Raczey fic go żalowść, niżeli mśćić godál, |: 


10, 


10, 


Iednak 


> Rozdžiáť Tržeči. 
Jednák fkoro fie w niem te fzumy ukołyfzą ; ży 
Powiedz mu, że nie takie Krolom lifty pifzą: " 
W oftátku ieżeli to chce powtorzyć znowu, ` 
Moia ráda zaniechać furyi y nárowu. 
Idźże iuż kedy mafz iść , ( rzecze ) katukopa. `“ 


Wlfáfnie iakoby ná świśt z grobu dobyť chłopa; 


Jákoby fieurodźił , iák by fie zdarť z wedy > ° P 
Skoro wśiśdł w łodź iuż wfzyftkie przeklina urzędy. 
Razu fie ná źielóne nie obeyrzał cyple, >° 1.5303 
Zda mu fie, że miftrz z nożem zá kofnierzem fzyple. ` 
Radzę, niech tym przykládem káždy będźie czuły » 
Wzgárdži pyfzne honory , wyfokie tytuły. 
Bo iśk piorun ná wieże, y wyfokie dęby» `- 
Ták telz ná te fortuna zwykle oftrzy zeby, = 
Arfidas tez pôd kilką chorągwi rozwitych , 
Do portu wiodł žoľnierzow żelńzem okrytych. 
Tymonides okręty fzykuie przy brzegu, ° 
Nie bárdzo fpokoynego czekdląc noclegu. k 
Już nie ná zamku tylko, y po mieśćie calem , 
Strálzney woyny Alekto gorzałś zapałem A 
Grzmi larmo ; či do pola, drudzy ná okrety 3, 
Rzekľbyš, że Janus Kośćioł otworzył zamknięty. 
Jeśliby fzaleć bárdžiey chčiáť, niżeli flowy > 
Trafl by Krol Sardyńfki ná odpor gotowy: | 
Ale ten nafyćiwfzy pomíta ferce żwawe 4 

Skoro mu przeyrzeć dały áfekty plugáwe> | 
Obáwiač fie, yw fobie to pocznie rozbieróć „| 
Gdžie by przyfzło owemu człowieku umierać 
Dla liftu bezecne s ý a: y aa | 

śćić fie nie mafz fto sily; rozerw ta » : | 
Gdźieź prowiant? coż by ták małym ziem? 
To myślił, kiedy fodkę obáczyť z az čom. 
Ktory fkoro byť w okręt zíwey gonduły Werk a 
Wfzyftkie członki od glowy drżą w niem, áž do pięty. 
Kiedy pocznie | owiádač , á każdą rzecz fzerzy 3 
Jako fie iuž mil rzowi prawie zdarť z obieržy 3 
Jákicy wrzawy przyczyną były iego karty > 
Lecz okazyey nie wić 5 bowiem między warty LJ 
Wśięty byľ, iśko rozruch iął fie on poczynść : 
Ci mię ze fkory a. > či piec, żaden sćinać 
Nie wipomni : iśko psi mnie obftapili wilka > 


"W tákowčy chudak łaźni byłem godźin kilka. 


4 


Y doználem prawdźiwie , že wiekízy ftrách smierči, 
Niźli śmierć, niż choć kogo inž rąbią ná ewierci. 
R Www 2 
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Dopierož Furymedes iáko wyfzedł zródy: — 
Jużeś miał policzonem bydź miedžy przykłady „4 
Niecnotp 5. że nie takie Krolom nofzą lifty ! 
Ale ćię ratowało dźiś, oprocz Turyfty , 
* Żeś od.bezrozumnego Páná wypráwiony: |... 
Idźże sy on niech więcey nie bedžie fzalony. 
Ia iśkom wśiadł do barki, nie pomnie przed ftrachem , 
Do tych czás, żem tuiednem przelećjśł zamachem: 
Zda fie? drugi raz Krolu y moy Pónie Święty, »s: > 
Niż bydź poflem, wolę pić ná dnie morfkiem mety:“ 
„  >Gayzł fie Rádyrobánes, co w tym raźie robić; 
Zwśdźił fie, dať przyczynę, nie ma fie z kiem pobić. 
Przećię choć ludźi mało „ chočiáz fłaby morzem x, 
Véiekáć ztąd nie myśli , y názwan bydź tchotzemi: * 
Gdy gotowey nie cznie, w.Sycyliey floty, . r A 
Podobieńftwa naymnieyfzey uchódząc (romoty s ©. 
Choć wročié OS .do Oyczyzny fwoi , 
Wzdy cały dźień dźiśicyfzy ná. kotwicách ftoi. . 
Tož (karo wieczór nádlzedľ, wdźięczna rofa, kropi z 
Wiátr dobry , Tytan fwoy.cug w oceanie topis: 
` Vfam (rzecze) fortunie ; ufam fzczęśćiu że. mie. , 
Móčičielem Sycylyifkiey powroći do žiemic, 
Ze usiede ná karku tego trupa ftárym.. 
A teraz rulzmy bráčiá do lv ker Kalárym. 
( Głowa to Sardyniey ) odpocznione łodźie s | 
Lecz niech wie Sycylia o nalzym odchodźie. 
Niechay krzykną žeglárze, y żołnierz z pofpiechem , 
Y ten fie nam oftátniem brzeg odezwie cchem. 
Przywita nieprzyiáčioť, okrom wątpliwośći , 
Niewdźięczna žiemiá, ktorych żegna džišiá gośći. 
Niefzczęfna kondycya Rodźicow z tey miáry , 
Czego doznáť na fobie Meleander ftary. 
Tedy wfzyftkie refpekty wyiawfzy im z ręku, 
Ktorzy ná nich w tak twardem náftepuig lęku, 
Wprzod profzą , potym każą , mułzą náoltátek, 
Godni, nie godni, żeby w poczet przyiąć džiátek. 
Inśczey wnet fie (tanie nieprzyiśćiel glowny, - 
Choć będźie urodzeniem, choć wiekiem nie rowny: 
Nie uwážay kondycyi, obyczálow, zdrowia , 
40. Day, álboč wydrę, wedle ftarego. przyfowiá. 


Śmierć, ážone każdemu naznáczyly niebś ; 


Co długo ma trwść, długo ná to myślić trzeba. 


"To to znak ieft pewnego po śmierći zbawieni , 
rA i 4 fh BAR ARE: 
Szczęśliwe ták zámeščiá , iako OZenieniá. 


Záda- 


| Rozdźińł Irzeči. can. 456 i 


Zadatek ( iáko mowię ) fzczęśliwośći wieczny » 


„Dobry, zgodny, cnotliwy „ y przyiáčiel grzeczny. 
„Lecz gdźie fc fadlo z fobą, kľoči, wádži, fwórzy x 
„Z tego czyfcá nie chybnie, że ich piekło fpárzy- 

Wracśiąc fie do rzeczy: fkoro on krzyk. flyfzy > 

Każe fie Meleander,. fwoim s w.śilzy. ; 

Wyprzeć z portu okręty : úzá. fic ná lulzy.» 

Ludžie fprawią, „y nośne rozfzykuią kulzy. ` 

Jeśliby wyśieść chčieli ? tu okręty. z tylu» 

Tu armata pobrzezna, zrážiláby, ilus E 

Ale Sardźi, dák żagle ná wiatry rozwiną, 

W przod oczóm, potým-ufzoni Sycylyitkiem giną. 

Noc iednák Meleander podeirzaną málac, 3 

Polyľá do Hetmánow pilno przeftrzegáiac + 

Zeby doznáwlzy lifa dofyć przez czas dlugi s 

Tákowey nie pufzczáli ná wiarę żeglugi+ `, 

Gdy fie kródźież nie nada, tymże. przywilejem , 

Dźiś zboycą može bydž, kto wezora byľ. złodźiciem. 
"Može we dnie wetowáč, co w nocy omiefzka : 
“Ták fie trzebá ftrzedz zboyce: iaka rzezimiefzka. 

Jeśli kto nie ma broni» y czelddźi czuły?, y 

Niechay we dnie y w nocy pilnuie fzkatuły. y | 

Niechay fypia ná wotkú, zľodžiey nie ukradnie » 

Wydrze zboycá, iefzcze go wyłupi fzkarádnie. 

Teyże nocy. Nikopom odprawuiąówa!rtę > 

Piľať.Sardow żeguáigc, pełną rymow kartę. 

Idźcie, inž idžlic, o! miewdźięczne Todžie s 
-A tókieywidry, po miátrach y wodzie > 
Doznaylie > życzę: ná iókie zárobiť >: 
Krol mak „y wióką. five Pańfimo. ozdobiť. 
Niech mas przemiežie Gharon do Lucypra + 
Godneśćie, godne, ták dobrego fopra. 
Godne y portu towdry s tot pevna... 
Rzecz... że nie z wody, úle idźie z drewna > 
Skoro go tù kat przypiecze y Jparza > | 
* "Zładźiey do.piektó, gdzie go Czdri dowórza, > 
— Niech idzie fára przypowieść wóMice > 5 
Ze czfek nietonie, godžieň fubieníce.. s 
Niech iedżą rybys niechay firzýga.racy s 
To, co powietrzni miels zobóć plácy. ; 
Neptune ktory z wółow morfkich mody y 
Srzod Oceanu, morfkie mi af grody s 
- Sprawiedliwośći dofyć czyniąc SMIEĽY a a 
< Pofiracáy ná dno zuchmáťe okręty» 
u | Www3 
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Rozwiąż Eole pełne michrom miechy , “ 
Niechay więk/Semi tchnie morze oddechy ! 
Wzeń ich ná baki: ná bak zboycá robi ; 
Lub mu go žiemiá , lub móda [poľobi. 
Niech ficzeka Scylla > Charýbdy fie krztu(ą 3 ` 
-Niecb ich do fpánia Syreny przymufa 3 
Bówią remory + lub wybrawjśy ćwieki, =` 
Z okrętom mógtes zgubi ie ná wieki, = = 
Niech fie mú ičh śmierć, wfyftkie morfkie tuda , 
Y famo morze ná oftátek uda. RAO 
A tyo Krolu! ktorym ajpekt twardy ; 
Y zły pláneta chtráť pokaróć Sardy; | 
Lecz (i ten tytuł nie nóleży godnie, "=== 
Zá umyślone zdrady y twe zbrodnie. © 
Bo żeś nie ukradł , niemożnośći twoi 
Przyczyna : lecz chęć zá uczynek fo >" 
Obaczyj£ pomfię md gorącym prawie, ` 
Kioracię m twoiej w lotdogoni mówie. 
Pozná tu pomoc, y konnych y farzelcow, 
Nie odeymie cię-mikt z reki topielcow. 
Choćbyś wdźiał zbroie, co wytrzyma kuli, 
Iednáko zginief , iókóy w kofuli. 
Romno tam možny, z bożóźlimym pie , 
Gdy mm fie modá dobywa do fie. 
W/yfika nidźicia, kto [ie bówi morzem , 
W modlitwie : w ten czas dopiero fie korzem, 
Dopiero pykne opukczómy czuby , 
Czymiący Bogom nieźliczone śluby. 
Niechayże nam firäch ufłąpi z żywota £ 
V biefa sluby; u dwoch beda mota. 
: Niebo zamknięte Ródyrobóneśie , 
Ziemiń tam ná tie fwoie [kargi niesie, 
Moržé twoiemu radnie fie Giólu , i 
A piekto. z dufe pragne fpecyatu. 


ROZDZIAŁ Czwarty. 

. Eurymedes przyzwoite rady Meleandrowi daie, iako fie ma y 
domowych, y obcych uchramióć woien. © Ze trzebá mieć 1oyfko zá- 
mfe gotowe ná Jądźie, y ub'morzu, ktorymby fie záraz , wznie- 
cdiące fakcye ufkrómiać y rozprófkić mogły; fąśiadom pofrach ufa- 
wicznym ćwiczeniem, y dawnośćią zdtiągu czyniąc. Przypada ná 
to Meleander: žeby iednók poddańfimu tof [ie woyko mie nad- 


przykrzato, „[iboim koftem prowidować ie życzy, wodzow według” 


,zdjług y upodobania odmienińiąc,: y ieślż w czym przewinią, furo- 
żę A M mie. 


Dys kurs 


. Rozdfiół Czwarty. 458 


wie karząc; dni infogo Hetmána nad woyjkiem y nad Prowincya- 
SA A rot 
mi miieć niechac, okrom famego Siebie. 


| JR fie ok wahał w obie pa Ę 
) Kiedy lekkie okręty wracáig zpogonie; "|. 
Co ná (ae biegály, twierdząc wízyftkie zgodnie , 
Ze już Rádyrobánes nie wroći dowodnie. 
Dopierož PETO HE myślić o tem, 
Zeby:go gotowfzego záltať zá powrotem. 3 
yy Dodo go i tym ainga Ej ot żeby 
Otym żę Ludži chował ćwiczonych, od wlzelkiey potrzeby., 
Wojsko Teraz kiedy ku niemu Dunalbiego wżowie , 
lo. Y fam daokazyą, w taki fens to powie: — , 
Potowe Wielki refpekt o Krolu! twego doftoieńftwa 3 
WA Wielki y polpolitey rzeczy befpieczeńltwa. a 
Prożny tytuł Krolewiki, y purpura goła,» > 
Nawet naywiękfza cnota zbroi nie wydorś. 
Chybá Bog, ktory dawno | rzeftał cudow czynić „. 
| echec do tego fwoie wizechmocność przyczyni» 
Dopieroż kiedy wiemy z przyfiowia dawnego 3 
„Že choć on pilno ftrzeże , ale ftrzeżoncgo. 
4 Lepiey w:czym infzym uiąć rozchodu: ma ráda ; 

20. Woyfko ná buntownikaichiowóć y fašiáda. | e 
Dawno mowią; że wfzędźie 3: lecź naywięcey. w Zwadžie, 
Pierwfzy bierze: tem pinie;/co zoftał ná zádžie. AA 
Nim ten miecz! kupi nimigo wyoftrzy na bruśle , 

Ow iuż:zfwoim nad głową” záčzym musi rę fie 
Poddáč, 'prośićy okupić z1ninmteri woyfko zbierze, - 
Tam ten gotowy fie go do. woli 'nápiėrze. j ka. 
^ Choćby naywiękfza cnota: y niewinność cziocza » 
Nie na pomiłę ; trzebá jey/ná obronę micoza. ; 
Dobroć, Táfkawość, hoynosé, wizyftkie te tytuły; 
(430: Záwlzefie zá fortuną , zá zwycięzcą fnufy. su 
ÄT A ná:což ták obfzermecmam przytaczać rady? 
efzcze mafz: w ręku Gicpłe:o Królu! przyklády- vs 
Nie zafzedłby poddany tak daleko zPánem , ai 
(O Likogenie: mowię )' gdyby „pod A A. 
Woyfko było , avprzod miž on buntowników > > 
„Ani Rádyrobánes a e w wierze. R 
Trzeclicnie gotowych» ieden gotowy napuza; . -. 
"Trzech lwow lili; dźieśiąćiu napútlikov zdaża: i 
Nigdy zgoľá ręki mieć nie. potrze? prdóny ża 
Tak w domu, láko w drodze kto chce bydź oftro- 
f źnyską DAL OLO 


W czým 


459 + Argenidy Część. Czwarta po yo Rozdział Czwarty. - 
W czym ieželi fie teraz Panie nie poftrzežeíz , ` | Zaraz w popioł obroći wfzyftkie twoie zbiory. 
W podobne lábirynty pewnie fie zaprzężefz. "| Kiedyś zdrow, coż či potem wdawść fie w Doktory ? 
Przeto radzę , niech zawfze gotowe w obožie , Pić dekokty, nóturę ulożoną miefzać Po 
Woyfko fwoim y obcym nięch ftoi ku groźie. + | Ludźi zbieráč w pókoiu , ieft to fobie wiefzać 
Swoim mowię, bo mśiąc ná fmyczy żołnierza , | Topor nad fżyią. Viąć y poddanym chleba; 
Poki bunt ow nić buiá, poki nie ma pierza, “Bo záwfze iedzą , choć ich nie závíze potrzeba. 
„Snádno go ftlumić możefz : y ftrumyczek drobny 4. "p Anie lepiefz do fkśrbu zawierać potrofze , 
Gdy fie fam zžrzodľá puśći, y płynie ofobny;,. - Ktore fypiefz daremnie ná każdą ćwierć grofze ? 
Leda go wiechćiem zatkafz , byleś miał gotowy; Niechżededno lub fąśiśd, lub poddany wierzgnie » 
Ják fie ich kilka zkupi? nákľopoca głowy. ro. Skarbiec tylko otworzy, y miefzek rozdźierzgnie „. . 
„Niechay zawfze lud ftoi pod bulawą płatny , Aż woyfko iśk z rękawa : czegoż trzeba więcy ? 
Publiczney, lub'czekaiąc potrzeby. prywatny. Kiedy rychley bydź może, niźli w fześć miefięcy ? 
Nie rychłoż to, nie rychło woyfko w ten czas zbierać , Pozná fie mowifz z fobą; pozna tefz f fwoię | 
Kiedy fie nieprzyiśćiel śmie bitwy nápieráč. Siłę , z ktorey fie dwakroć więkfzey fzkody boię 
Azáz ftrachu fašiádom nie puśći to'w'oczy , eż Niż pożytku z óžnániá : w żelazne poroze 
. Gdy. ftary żołnierz, co rok nowy oboz toczy? | Vfaiąc alza prosić, co wymusić može? 
Stáry mowię, gdžie fie to znála towarzyfze : - Láda co im, y mucha záwadži ná nošie? 
Siłaż ma ten, przed owym; co fie nôwo pifże. Albo fie záraz w związek udáia, álbo fiċ 
Nie tylko fie nie znóią , nie wiedzą lák zową , Zá czwarty tan w koronie bez potrzeby kładą ; 
Ale rožni Oyczyzna, humorem; 'y mową. ` 20. Y iuž ná ffymy z fwoiem fentýmentem iadą. - 
Cwiczony, coby pełnił. ordynanie wikoki , Nuž ich fašiad przekupi? buntownik przepľáči ? 
Dźiś w woyfkach, Aftrologow , riaywięcey z proroki. Nierzkąc fugg, 4 Pana, lecz rodzonych braći , 
Pobľážaia Hetmóni : choć chorągiew gałki < ro Čr Oycá zíynem, ápetyt, złotą niefzczęśliwy > 
Łowiąc , bitwy omiefzkás žeby przezich zwiafki Rozprzęże áž do śmierci; y u nas te dźiwy » Š 
Swy ch dopinálnprywat: We wízyftkich ći Panie Nie nowiná: nuż Hetman co w głowie uprzedžie ? 
Sługach , śle naywięcey potrzeb, w Hetmánie ( Albowiem Eurymedes wiecznie żyć nie bedžie ) 
Vpatrowść , žeby byľ, mężny, mądry, godny; +? Podufzczy , żeby mogł coułowić w odmečie ? 
A cò rzecz? nie fákomy „nić chčiwy, mie głódny. i Y fnńdno fkutek weźmie iego przedfiewźięcie. , 
STuchaiąc Dunalbius „onie fie nie przečiwi 3: | Ale rzeczefz, przysięgli: zá dawnych to czálow — 
sa żę: ź Raz tyłko czoło fprośći,: drugi ráz:g0 fkrzywiydoóo dy 30. Bywálo, że iako pręt floneczných kompálov » Sy 
sę "| Toż jáko Eurymedes dyśkurlow przeftanie„: sy.“ Ták w fwey mierze przyfięga w fercách ludzkich trwała, 
dynię Krotko; lecz węzłowóto odpowiedźidł: ná nie“ Zaden wiátr, żadna chmura, icy nie kierowafá. 
zdamufie ` Káždému wfwym rzemiesle (przypowieść to fiára) Dźiś wfzyftko do pieniędzy złote wiążą wftęgi » 
eg Kto fie z niego wyzwoli „ma bydž daná wiára. Sumnienie, obowiązki, y nafze przy fięgi. 


Infzy fzwiec , infzy kufnierz, choć obádwa z {kury $ 
amten rzemieniem , diten futrem táta dźiury ©. 

Infzy żołnierz; infzy Xiadz: w Rzeczypofpolity. , 

Ani iadyfzkurowść, owoynie,śnity © > 

O Kośćielnych Kanonach możemy: śtoli 

5 Kilką flow fie przymowię., kiedy Krol pozwoli. 
Woydko mowilz gotowe rok od roku trzymać ? 

Zechceli fie poddany lubfąkińd odymác: la 

M ogień kładł wgurinic,. pízyniožízy go z kuchnie;. 
Ná ktory ikoro.tylko pízečiwny wiátr dmuchnie ; 
A Záraz ` 


Máig fkrzýdľá orľowie, mála krucy noly , 

Więcey niż głowa z ręką» dokázuig trzofy. , 
Przekluia fie do fercá przez cnotę, przez WitX43, 
Wzdy ludžie, bľážnia ludźi, wžiawfzy te málzkáre? 
A my fie damy zwodźić, y przysiedze wierzem » 


40. Ktora w złych uśćiech w iedney eftymie z páčierzem. 


"Ták, coby miśł bydź pokoy przez woyfka gotoW%> 

Tnfzego trzeba woyfka ná ich bunty owe- z 

Zkad wnętrzna woyna rośnie; co iey zá przyfmaki ? 

Dowodne Sycylia pokazuie EA 
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Gd 401. „6 „Mrgenidy Część Czma 
| | Ták dľugolmy fie (ami z fola Sad oma z P 
SA gali? má zniízczone oftátki fákoma > 
: | > *nega fašiáda tą nádžieia zwábi , | € sadol 
T nam lamie przyšiege, widząc želmy Abi. 
a fie znowu fercá rozrożnione zrofną, 
TOZZARRÓBIE y poydźięm w partytę żałolną, ©. . 
s tám fie do woyíka : przyznam , pod. czás woy”l 
Ze żołnierz, w rym obožie muši bydá (pokoyny. © 
s NK Aa robotę , nie ma myślić czálu „ 
> NE ma y okażycy buntu y haláfuo SA 
z že pie przyiáćielá áby.raz zWwoinie , 
DĄ drożey ceni, y fobie dźiwnie. 
ie poprawżę im zołdu,. lub o co fie kufzą , 
Jákom, to luž powiedžiaľ, bez prosby wymufzą. 
SE což fie monarchia. oná w drobne kąfki <4 
ć pam ? jesli przez takie nie rozefzľá związki? 
y każde woyfko ktorych, y dźieśięć bywálo 
Ofobliwega fobie Ceľarza. obráľo.. > - E 
Leda fzuig » y leda porwáwfzy zołdatá , 
20. Pofadźili ná tronie do rzadzeniá świáta. 
A Cefarze okrutnem , z cáľym fwoim domem 
Y głowy y korony oraz kładli gromem. 
Jakie ztąd Pár ludzkie , iákie krwie rožlánia 
fam czás mig hámuie od ich wyliczánia. s 
. Ná Hetmanie iákom rzekł) naywięcey nśleży; 
Ale gdy kur ná grzędźie , zaraz pragnie wieży. 
Zofnierz pragnie buławy, buława korony , 
Nikt w ftánie teraźnieyfzym nie ufpokoiony. 
Melean- «>. Skoro fkończył Dunalbi, na iego zarzuty, 
30. E poje Eurymedes ; y oney dyfputy 
der. fie, Byłoby iefzcze dľužey ážeich pogodžiť. 
5. Y to co Eurymedes, y to co przywodžiť 
Dunalbi > wízyítko prawda, wyda fie oftoi , 
A zwiáfzczá gdy opátrzny rozum ná to ftroi. 
RE coż ielt ná świećie w tey dofkonafośći ? 
5 wa wizyftkie rozumy zebrał y mądrośći , 
R ieby mieyfcá trefunek nie miśł y przygoda? 
aywyžíze. gory kiedyś zátopilá woda , 
Znowu topič może; prozno fie iey chroniem : 
č sę (Prozę) wie, co w niebie uradzono o niem ?. 
ic malz żadncy pod fłońcem rzeczy bež pochyby , 
Gdźieby micyfcą nie miálo, nie uchronne gdyby. 
ig mylką y błędem poczytam nie máłem, 
e mądry cziek nie może rzec z. nie rozumiálem, 


Rożdźił Czwarty. 

Niechay ma kto fto mozgow» tyfiąc oczu w głowie » 
Wfzyłtko widźi , przypadku y ná wláľne zdrowie 

+ Nie widźi; upźttuiąc, owfzem go przed rokiem, 

Slepy ze dqiem , y iednem ftoi nad niem krokiem» 

> „AJAY lè wy mnie zgádničie, profżę was, tę gadke 3 

taz ludźj,CZEmu, iednę-Qyczyznę +. iednę máiąc Matkę, 

nie wo Nie táey fie fynowie w Sycylieyrodzą? 

inni. Jacy byl? przed ftem lat? podleyfzy wychodzą. 

Co raz ludžie ná ten $wiát3 byłe y či zmórli, 

Baby fie rodźić będą zá fto lat, y karli. 

Nigdy fie teraznieyizá Sycylicy {zerzas >. 

Z dawag ong zá przodkow moich nie odmierzà. 

Gdźie bez záčiggow fame oycowicow dłonie, 

Vrość dały. w takową wielkość tey koronie. 

Zkąd dźiśta nie ochota w fwobodnym národžie , 

Ze ich z domow záledwie wičiámi wybodžie ? 

Poftaremu ták prętko pole fobie zmierzą , 

Bo Zadne ich w niem refpekty długo nie udźietżą. . 
nalbi. /Czós y ftarość (odpowie Dunalbi) ná świećie; 
20. Wfzyltkie rzeczy y Pańftwa w fwoim ftawiá mečie, 

„Co dogory nie može oftępować wyžy > . 
Długo w mieyfcu nie ftoi , śle fie tym chýžy 
Toczy ná doł, im z dołu, čiežey fzło ku gurze ; 
"Te fortunie , te koła dano y naturze. 
- Pokoy nófzey koronie przyczyną ieft długi + 
Kiedy náczyniá fáwy przekuła ná pługi, 
Toż w źlemię: Žiemiá złota, y chlebá doftátek 
Rodži, Bohatyrow tefz ftárych on oftátek 
Wyma: rodzą fie mľodži, ktorych nie do koni. 
30. Odiec, śni do [záble, y kopy fkłoni, | 
Ale (kore go z pieluch piá unkami między 
„ Wychowa , toż do roli, flifu, y pieniędzy. 
O woynie chybá z kfiążek wiedžicé mu fie zdało ,, 
To tylko wie, gdy biią, że będźie bolało. 
Ják żyw nie fpał pod niebem , á o nocney ftraży » 
Wiásnie by o żelaznem wilku mu fié bážy. 
Nieflychaná piefzczota, á przemierzie bnk s. 
Pycha y ambicya > ftany zgoła wfzyftki 
40 Zaraźia: każdy gach, każdy fie wyfmuknie >. 
* Nie tylko im kiryly + ale ćięzą fuknie. 
Więc ná appárencye iśkie [pezy lożą? 
Pierwfzą rzecz opuśćiwłzy, to ieft chwálg 


12 
10. 


Bożą; 


Sławę potym, co człeku nie dawfzy e w grobie, 


W iednákiey go ná wicki záchowa 0% obie. 
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1463. . Argenidy Część Czwarta 
| Szabla goła 3 Woczy bláfk: rufznice fieboi; ` 
Wftęgę pięknie zawiąże, y lutnią náftroi. 
Tož małżonkiem zoftáwfzy w ośminśftym lečie ; 
Dofyć nań, że wie gdźie fie, co dźieie ná świecie: 
Jakoż śląc o mil kilka ná fobotnie pofzty 2 
Znaczne dla pofpolitey rzeczy waży kofzty. 
'Od tegoć fic to biefa, wielom nie chce w pole: > 
| Niechay pla párfzywego z piecá kto wykole , 
|| Albo zaraz učiecze, zdarízy fie ze fmyczy , 
10. Albo držy, y ľaczwáczowi zá uchem fkowyczys 
„pri raz go z popiołu pewnie nie wytrąbi. 
Starość (mowię) koronę, ftarość nalzę žiabi. . 
Skoro fie żądza fláwy w żądzą wdafá złotą > 
Pofzły ná doł fprężyny tego kofowrotd. 
Idźiem ná doł, y zgoła iużefmy fą na dnie : 
Długo fie drzewo chyli, w oka mgnieniu (padnie. j 
Trzeba o zdrowey rady poftaráč fie pláftry - i 
Prožno ćiofzem marmury, gľádžiem alábáftry, 
Jeżeli w krotkiem cześie , świątnice tak wdžigczne , 
. Zgaśiwfzy foňce swiátľo oświeći mieślęczne ; 
Komu we wnątrz gorąco, 4 oftátnie z wierzchu 
Ziębną członki , rychłego niech wygląda zmierzchu; > 
. Doktoríka to reguł. Więc ná wfzyftkie fztuki ; 
Pátrz Krolu Sycyliey , wedle tey nauki. 
Jedne iuž potretwiály , y cále odpadły , 
_ A drugie fie gotnią, z žiebly, y wyblśdły. 
/Odpádaig źiemice y w práwo, y W lewo; ) 
Ták zwykle kozy fkśczą ná pochyłe drzewo. 
We wnątrz piecze gorączka , šila fie prywáty > 
0. Nagi drży, á w fobolách ledwie tchnie bogáty. 
+ Ta psi z wielkiey tľuftosči poftrádali chodu , 
A ludźie zás mizerni zdychaią od głodu. 
Rada Du: Więc ieśli niebo, z ktorym trudno fie nam śiepáć , 
. nalbiego,Nie z gruńtu nas zagubić, tylko chce przetrzepać 
- = a poftawić w porćie učiízonym nawę ; 
pen zniey wízyft ie zbytki, choćby dać ná ftrawę. 
a zed rým zá nafzych Przodkow, y ftarych żołnierzow , 
O przy fukni báránicy, ryśich fie koľnierzow 
Nie witydali , lwem ferce, lub do poiedynku , 
Lub do fzyku odžiáne : «broń Boże ná (zynku, 
Wino ae >. krom iedney Apteki» 
Y tylko do tośćiofa, á ná fame leki. 
Wywroćić džišiá fzynkarz zá godźinę czopem BĘ 
Zawieśiwfzy ná wiechę do pičiá pochopem 


Rozdžiáť. Czwarty. 
Zdiete zgłow Corkom fwoim; y wieńce, y łubki» 
Kielifzkow nie kupuie; trzewiki zá kubki. 
Tam wfzyftkim galántomom, y tofpuftney młodźi » 
 ZApźamiętały Bachus z Wenerą dogodźi. 
| Niechtylko przez uczéiwe blizny będźie w krzeflá 
 Przyftęp, a kogo cnota y godność wyniefł » 
| Niech fie żaden nie waży honoru napierać > 
Aż fie pierwey zá Mátke náuczy umieráč. 
Dopieroż chleba nie daíz, áž wyliczą kwotę 
, Ran,-gdy' w polu Marlovym fľužyli robotę. 
Nie wízyftko pchay w iednego, podźieliłbyś y ftu» 
Co ieden trzyma ; czafem nie godźien y świftu 
Szerzy fie w axámiitach , á ten posiekany zi 
Ná woynie , w fukni zá miem z daleka łatany. 
Y náczyim nie poftał twardy kiryś karku, 
Bárdzo dobrze mu w habie pilnować folwarku. 
Niechay frebrź nie nośi; w jedwabiu nie chodži » 
Ani nawet myśliftwś chować mu fie godźi 
Kto woyny nie tráktowáť :, rakiemu dafz chleba , 
Co krwią fáwy nábytey w Ziemi nie zágrzebá. 
Zrad prawdžiwa ochota: álbowiem koň chudy » 
Nakľádž mu złota ná feb, y opadłe udy , 
Vftroy go; nie myśli on poftaremu plafać , 
Wolałby wolał torbę z obroku wytrząfać. 
Ták y Szlachcic ubogi, niech go hiftorycy » 
Pifzą , niech o niem pieśni fkładaią mandycy » 
Ják fie biiśł, iák ftawśł , iák ma razow wiele? | 
Co chorągwi. pogańfkich nawiefzał w Koščiele 3 
Piękna , śle by wolał bydź leda ftaroftą » 
Aniżeli mieć ztych džieľ, fáwg tylko profta. 
Więc gdy zá tákie krwáwe žolnieríkie wyflugi > 
(Sláwa náprzod » á potym poydą zá nią plugi; 
Kiedy do nicy dafz Krolu (krotce mowiąc ) chlebź , 
VObáczy[z, ieśhić kiedy wići bedžie trzeba. ` 
Niech tylko fyn koronny mocno temu wierzy > 
Ze chočiáž nie fzynkuie > y łokćiem nie mierzy » 
- Jeśli nie będźie woyny W młodym lecie fłużył, | 
Ani odda, ná co fie rodzący zadłużył , 


- Szláchcicem bydź nie może, y fzczyćić fie Herbem, 


40. Nie fynem bywfzy Matce, lecz podłym pasierbem. 


w Cudowná wolność ! łokćia bronią im y kwarty >. 
| A dowfzyfłkiego złego gościniec otwarty ? 
* Nalśzłbym iefzcze więcey obowiązkow ná tych, 
Piecuchow, y na owych flifow kalečiátych. 
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465. Argenidy Część Czwarta 
Lecz wracaląc do twego..Pźnie przedfiewźięćiź 
Ej podobno. Ťamáč. nie trzebá Žrzebigčiá è 
derei m wprzod radzę, Pańftwo tey korony 
A wizyftkie okoliczne ufpokoić ftrony. ; 
Mia wfzyftkich okázyc umorzyć rozruchow 
nętrznych , niż prawa pifać , ná tych niewieśćiuchow. 
Melean. Jakoż nie w głuche ufzy fzło Meleandrowi 
der koñ- Dobrze Eurymedes y Dunalbi mowi: ? 
; R Po y ja fam takiego ieftem rozumieniá, 
e A záwíze, á dopieroż pod czás rozroznieniź , i 
á jE Sardyńfkiem ; woyfka, procz co ná zálodze A 
ál adem láko morzem trzeba, bowiem w trwodze 
Już nie rychło zaciągać : piefzych fześć tyfięcy 
Dwa lazdy, ták rozumiem, że nic trzeba więc : 
< Niech dwädžiesčiá okrgtow w porzadney stá ia 
Od włzelakiey przygody czekála w paráčie. , 
Potym fácnicyfzy ogień, przy gotowey kłodźie : 
$3 pieniądze? y żołnierz bedžie w tym národžie. 


i . ROZDZIAŁ Pi 
„Meleauder o | san 
žonkiem przyßlym proponnie Archombrota 
; sie Archon sy w domu Krolew- 
fkim urodzonego, y Rycerfkimi ozdobionego > owa sis 


dząc co ná torzec, ledwie ná oycow/ki 3 edi, 
zednák o chwilę pita fr RAJA rh, wie, 33 
przez ten czás ze Francyey Poliarch fe wWroćź GRE 
OStótek Hetmanowi w opiekę porncza ; s 
Sam o tym myśli co mu naybardźiey dokucza 
Y co nieborakowi ftáwa w gárle kośćią. A 


210. 
Mcican- 
der o po- 


„fanowie.ľoki iego Argenis wábi [wą gľádkoščias 


niu ArgePoki iey ieden z kilku nie będźie miał ž 
nidžiným Musi fe wadzić z ludźmi, Se 
Cierpieć musi: dla czegož Likogenes durny 3 

Jego bywfzy poddanem, wźiął umyť ták gurny ? 

A fie wolał dać zábić, niż co fercem chwyčiť, 

ZĘ > y lama chęćią (wą żądzę nályčiť! , 
nowu Rádyrobánes nie z infzcy przyczyny ,. 

Przyľzedí z námi do zwśdy; śni 1heokryny i 

Z fercá wypuśćić, álbo lekce ważyć ek a 

Darmożby Śelenifa przebiła fie nożem? — 

_ Južež prožno, iuż darmo chodžié koło płotu, 
s z domu máteryg wielkiego kłopotu. 
ZO. wyglądając zwády co godźinź , 

ytknąć wieniec dla [zynku, á nie dawać winá ? 
Da- 


žieťiu, 3 o wnukach myślący gdy Argenidžie, Ma | 


" Rozdźiół Piaty. 
Daleko żyr orłowie, daley fępi cznią ; 
as Poki go nie uprzątniefz, zawfze fe zlatnią. 
Dać Corkę, dać y ferce oraz z nią w przydatku , . 
Jefzcze pláčié, że biorą,trzeba ná oftátku. | 
Wfzyftko darowść możefz: to trzeba kupowść , 
Zeby kto wźiął:choć miłe ; lecz fie nie da chowść. 


| # 2 


Wfzyftko łcno zátrzy mác + poki może dożyć; 


Z dźiewką fietrudno Oycu ubogiemu drożyć. 


4 Sol, y roz, ftrzegą mięfa, žeby fie w niem w beczce 


Robácy nie zálegli: śle to dźiewieczce 
„Oboie-nie pomože, ( dokładam (wáwolny ) 
l= Choćby ná nie wyfypal cały bałwan folny. 


466 


A s Tak w ftyczniu iako w czerwcu, ták lećie, lák žimie, 


Zówfze lie iey gadźina, zawfze robak imie. 
-Y iażbym to miłośći cudzey ftarzec ftrádny 
Miáť przypľácáé ? ták zefzły, ták inż nie biesiádny ? 
Lepiey:ściąć kark do razu, tey ftogłowey Hydrze, 
Dać zá mąż Argenidę : czy że ią kto wydrze 
Czekść ? nuż ná potoczney fortuna obręczy » 
- Jey męża nie rownego» mnie žiečiá náftfeczy ? 


Kto przebira w kafztanach, kto w orzechach pyfzcze, 


Skoro dobrych nie ftanie, pogryźie y świlzcze. 
Pierwfze targi naylepfze, 4 kto ie opulzczá , 
| Ze go na więklzą cenę fákomftwo RR ; 
Albo ttwoni ná koniec, albo muśi zły 


ly póć s 


Albo fie tefz do domu nážad z fwoim fkrzypáč. 


Więc pokim. w fwey; y ona w moicy mocy poki, 
( Kto.czás miał, czáfu czekał, ten żałował zwłoki ) 
Przynámnicy -w tey oftátniey Rodžičielíkie ferce , 
30. Tyla trofk fkľopotane ożyie ifkierce, , zla 
Kiedy fobie przybiorę wedle niego žiečiá : o 
Bo iako ná przedwiecznych lofach, nikt džičigčiá 
Jeśli go dać nie zechcą, pewnie nie wyfwśrzy + 
Ták muśi przyjąć, lákie kolwiek niebo zdarzy. 
'"Tę tylko woli Bog dať elekcyą cźłeczy : 
Lecz wfzędźie silá błędu, Pźnie bež twey pieczy! 
A tu mu wfzyftkie w fercu zmyfły naiędrznicią » 
Skoro w dalfze učiechy záčiecze nádžicia. 
uż widźi fkofozrzywą poćiechą fwe wnuki > 
40. "Ten harenie ná trzóinie , 4 drugi hayduki 
Drewniśne w hufce ftawiá, á dźiaduś ják we ŚNIE + 
uż cały: > wefołey, rok uwáža wieśnie. > 
Ale kogoby do tey przybrać fzczęśliwośći „ARE 
Chociaż wfzyftkich fąfiśdow przebiežy W blifkośći » 


ie 


čin. 467 . Argenidy Część Czwarta 
Nie widži, áby wiekiem był Krolewic ktory 
hy : a nie kożdy tefz godźien iego Cory. 
oa długo myśliwłży ; na te fowa padnie : - 
Č 342€ y ia choć ftary, błądzę tu fzkarádnie. 
zy to zenié Kroleftwa myślę y Korony? 
3 Ze aeea Krolewica do Krolewny żony? 
zegou. |, Nie to, nie to icht przymiot, y związki nayfzczerfze. 
= bogactwa y ligoni; móżą s pití i 
RÓ: notą grunt, y ćwiczenie, przy borážni. Boży, 
niac albo ŻĘ 8 telz y zdrowie do tego przyłoży. „23 
corkę wy ` Czego pierśi náwrzafy u człowieka z młodu, 
daiąc. Nie pufzczą do grobowey defki tego fmrodu. 
choć ná czas pokiną, nigdy nie diy wiśry , 
Zeby fie zaś nie miáľy wracáč te przywáry. 
Drugi by fiè rad z grzechu wybił wielką mocą „ 
bd a Feta trudno, gdźie z rozumem czáry lie fzámocy 
džie złym zmyflom w pośifku guffá: przepadł czł 
Vmyff dobry, z niebáli nie będzie odfieczy. (czy 
Już tam láko ná zyźie goły śledźi żona, 
Kiedy w fercu męźowym miłość rozdwoiona.* 
' Coż mowi niefzczęśliwe pôdeyrzenie w obu? > 
„Nie potrzebá infzego ná żywego grobu. 
Piskło drugie ná žiemi,gdy w nocy y we dnie, 
„„Płścz,fwar,gomon„iśko chleb iádaig powfzednie. 
Jákiž tam y rząd w domu, gdy z onego fwáru, 
„ Pan bez fapki,á Páni nigdy bez kataru? — 
Y zdrowie uwági w tey elékcycy godne, - 
Zeby nie záwíze pláftry , álbo robić chłodne. 
Zwiślzczą gdy fie chorobá długa w człeka werznie , 
Y ženie, y fam fobie, y świat mu obmierznie. 
Ták fie dźiś zágeščily cudzožiemíkie pliki, 
Ze nie mogą dekoktow nóftarczyć A ptyki. 
Gwiczenią trzeba (mowię) ze ftrony oboi, 
A w młodźieńcu uwśżać, iáko y w džiewoi. 
Vízyftkie wády iefzcze fy znośnieyfze w męfzczyznie; 
i a {koroi z Rodźićielikich ręku fié wyśliźnie, > 
a, rę; [we nórowy, fwoie fztuki duši, 
Já. rychło pożądaney wolnośći zśkuśi , 
Zgolá każdego grzechu chce fprobowść , ile 
40. Jesli miáfto dozoru, ma wolnośći tyle. 
Wfzyftko za Rodžicámi z zkąd życzę brać miarę. 
Rowną bierz, ieżeli chcefz przybrać fobie parę: 
Gládkosé Nic ták dalece gładkość; dcz co widzą oczy, 
© Tego naygiębity wierce konterfekt fe toczy: o: 


Y my- 


 Rożzdźiół Piąty. 
Y mydło, y bielidło wiednákiey ieft cenie , 
Nifzczeią kiedy ná nie leda wietrzyk wienie. 


Koždy rok, bá każdy dźień, ceny ra > 


Pofag. 


Až babá iáko drugie, gdy przeftanie bryža. 

Nie ták dalece pofag ; bo zá złotem sledži > 
Ogien, woda, á g. m y zły człek nawiedźi. 
Lepfzy ieft zyík codźienny , niżeli bogáčie 
Wžiawízy raz ,'4 potym nic, gdy ftráta po ftráčie ; 
Szkoda czelta , pożytek y mály , y rzadki ; 

Po każdą rzecz ná rynek, po każdą do iatki. 
Cwiczeniá, á Rodžicow upátrowáč trzebá : 

Ten Bog, ktoryć dať mięła, dać pewnie y chleba. 
Aleć moia Argenis p” koronie złoty » 
Wfzyftkie te fpecyały, wfzyftkie ma przymioty. 
Niech iey będźie małżonek ztąd obowiązanem , 
Jeśli mnieyfzey fortuny, že z niey zoftať Panem. 


Nie dać fwemu Krolowi od głodu umierać ) 
. . . . . s 
"Ta źiemiń : czemuż drugiey ná pomoc przybierać ? 


Byle kto byť w obročie > y w rozumie zdrowy » 

Vmiśł munfztuk ná ludzkie przybierać narowy. 
Tomowił, 4 iuż dawno. kochanego fobie 

Archombrota , ták wielkiey naznáczyť ozdobie, 


„Dobrze fiè w niem przeyrzawfzy, y Argenis; tulzy +. 


30, 


Štan mał. 
teski. 


Ze nie od tego będźie z woftátku ią fkrufzy 
Oycowíkiem rofkazśniem: lecz to kľádžie przodem, 
Jeśli ftopniowi temu nie ieftrowny rodem; 
( kozkšlujek ta fwoboda, y wfpźniałość o niem 
Warpié nie da, ktora fie nie lągnie uftroniém) —, 
Choćby mu rowney w świećie nie było grzecznośći, | 
Dla podłey krwie, nie mogłby w tey bydž doftoynośći. 
Kto zludži fam żyć może, bez męża bez żony , 
Dla czegoż. fie w ták twarde zawiera zakony ? 
„Y wolność; co z żywotem w iedney chodži cenie, 
W dożywotnią niewolą dobrowolnie ženie ? 
Zwierze, pomief, y ptńcy niebiefóy [ie parzg ?. 
Niprzod nie wfy/(ty, potym nigdy fie nie fwdrząs 
Nie klną, nie fkodzą, y to dla chowania dźiećź s 
l Tedno śiedźi ná iáiách, gdy drugie odleći. z 
„ Rzadko ná jednym Siedžieć trafi fie im drzetviť 3 
Tedno o drugiem oprocz famey miofňy nie mies 
Ty z gniewliwą niemiáfta, lub nie iubem chłopem , 
Musik pod iednym dachem, podiednym zye firopem. 
Każda rokiem godžina, w każdą boday, boday , 
Sto razy pomiorzytie , áty co day, to day, 
Yyy Z iår- 


„  Aręenidy Część Czwarta |. Rozdžiáť Piaty. 
Z idrzma fie mie ivyprzežejš : zydeł á motyka AB Ktora nas do oftátniey dawno moczy nič“. 
Šámá tylko tak śćifłe rozwięznie tyka. Z nas ieft famych; myfmy fa przyczyną tych wici. 
Zóbić fie grzech famemu ? á śmierć z kofą fwoią > - Rzeczto bardzo powabna , gdy przy piękney żenie , 
| Tam mie chce iść, gdźie profą, idzie gdźie fie boig. "Ták fzerokie Kroleftwo doltáie fie w wienie. 
V maż twarde y wfyfikie Zakony pokorne , Tym či áže do buntu Likogenes fzalal , 
Whyfikie: w regule ffadło  przenieśse niesfórne. "Tego Rádyrobánes máfloku w czub nálať, 
Doydźie Mnicha porcya, fkoro kurs.odprawi > i Do ráptu, y bezbožney miáwfzy fie kradźieży : 
Tu raz glod mrze, drugi fie fpecyałem damis ` | | Załuie, kto mogąc w czás złemu nie zabieży. 
Kioremi go traktuie czefnik dożywotny s Bo gdyby ieden w takiey nadźiei był puchu, 
Bedžie tam álbo pšie zie, álbo diabeť korny. Wfzylcyby (pádli, wfzyłtkim iakby dał po uchu. 
Tivárdo Mas f$y fpidig è cze floz kwoli zrzędźie Czemuż wzdy fzynkownego nie zrzučičmy wieńca ? 
Mežomey , zona (jpiń z kurami ná grzędźie . Przybráwlzy iakiegoć Bog zdarzy oblubicúcá ? 
Mato, czáfem nic, mowić nie wolno w Klóftorze? Tom iuż záwarť u šiebie ná fwe ftáre lata , 
O święty, Zakon ! 4 gdy zľá babá krokorze , Wfzyftkie zgoła kłopoty zarzucić do káta , 
Nie mak końcó, y miáry, iáko pocznie gódać 3 | Y to co nam do wczalu lubego przefzkadża ; 
TWolifś trzy láta milczeć , niž iey odpowiódać. "Czemu ácz ma Oycowíka może zdołść władza ; 
Wiec kto [am żyć nie może, niechay náprzod m ženiť! Nic nie wątpię, że y ty moie złote dźiećie , 
Vr odzenie uważa, potym przyrodzenie. Wolą fwoią podeprzelz takie przedfiewźicćie. 
Drugi do oženieniá rejpekt y zámeštiá s ` i Coż mowifz o Argenis? tedy mnie ftaremu , | 
Ile można trzymóć fie iednókiego fczestiá. © 4 . Qycu tey elekcycy nie ufafz fwoiemu ? 
Wojfłótku woli káždy ná ię grzefyć fironę s Co mi Bofkie y ludzkie prawo w ręce dało ; 
Wśiąć niżeli bogárka, bez pofagu zong., | Trzeba żebyć fie wizyftko Corko moia zdało. 


„ Choć (żóko lndźie mowią ) goty brzuch, nic WiĘCJ >. Jakoż zwykła twa fkromność, y kochanie we mnie, 
Wr oćit byś £0> Y tylo przydałbyć tyfięcy» | Nie dać przeczyć , y (mučié Rodžicá daremnie. 
„(Ták rozumiem) przezpiermofe fwoie džiemofteby, cis, Zmieľzáľá fic ták nagłym nieboga pioronem, 


Zeby tylko brzuch miala, bez ufku, bez gęby. Oycze moy (z nifkiem ná to odpowie ukłonem ) 
tn Rowmość tedy naywięcey. w zgaduem fańdle płaći , „Niechay mi będźie wolno wźiąć ná rozmyf fobie ; 
. Ale kto može latać ;: miech fkrzydeł nie tróći, Nigdym fic ( Meleander odpowie) po tobie 
Ktore ludziom fbobodnem opńla:x zózdrośći , Nie [(podźiewał , żebyś fie tam rozmyślść chciała , 
"30 1, Niechotliwy Kupido płomieniem miłośći, 3 2 zál 30. Gdźieś Oycá winna fľucháč : dofyćieś bniałź ? 
Aro Z Áško widźi wedle fwey Meleander Góry | | Pytam znowu; ieśli chcefź wolą moig czynić? 
da mowi W Atchombroćie, co darow tycze fie nátury. > PRZ: Jeśli nie chcefz? to lepiey y z opieki wynidź. 
o Archô. Fortuną zgoła gardźi; ta go nic nie zmiefza , Skoro fie Qycowikiego afektu przelęknie g 
bročie. Ná famym urodzeniu całą rzecz. záwielzá. " Spuśći kwintą Argenis, y iáko wofk zmięknie. 
Więc fkoro tou śiebie raz drugi rozbierze: © | (Potym ná śmierć w ták fmutney wfpomniśwfzy niedoli, 
Między Oycem, 4 Krolem wułożoney cerze, — ` | Co tylko Krol rofkáže, ná włzyftko pozwoli. > 
Zeby mu, ná co godźił, zdarzyło fie pewnie , i | Pochwáliť Meleander pofłufzeńftwo Gorce, 
Ná pokoy do niey wfzedfzy, ták mowił Krolewnic : Wiefz (rzecze ) iak w giebokiey miłośći komorce . 
Y flufznie dźiewko moia úlkárzač. fie môžem , Poľadžiťem čie, dawizyć fęrce me w piáftuny » 
Kiedy zá (práwiedliwym dopufzczeniem Bożem » OB 40. Tam chowam wczás, y zdrowie, y twoie fortuny 5 
Sprzy krzony m nas kłopotem iuż to od lat kilku +. Melean. Dobrze czynifz że Oycu y ftáremu wierzyfz» ` 
» Sycylia niewczśśi : lecz trzebá po wilku, | Ga Gdyż fama nigdy celu dobrze nie wymierzyfz. 
Rzekfzy wptzod po báránie , nam fic famym Ízkoda Nie ufayčie ták wiele fobie ludźie młodźi , 
Bardzo ufprawiedliwiść.; bo ta niepogoda» Zá laty, Z doswiádezeniem zdrowa ráda chodzi. 
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471 ~ Argenidy Część Czwarta 
Nie poymą nic afektu dźieći przećiw fobie ~“ 
Rodźicow , aż gdy będą w Rodžičielíkiey dobie z 
Dopiero miáwfzy džieči, wfpomniśł, y żałował, 
Nie leden że Rodźicow godnie nie fzanowół: 

1že nie mafz pod foňcem więkfzey niewdźięcznośći , 
Jóko kiedy w zaiemney po džiečiách miłośći , 

Zá [woie wyplokánie Rodźicy nie widzą , ' 

Gdy ślbo fucháé nie chcą, álbo fie ich wftydzą. 

Tu mu fic fzy zakręcą, 4 wraz z krzeffá wftawizy, , 
Wychodźi , kilkakroć ią w twarz pocałowawfzy. 

Nazájutrz {koro nocne rozegnał omácki 


chombro Zloty Phebus, y czás byť wefołey przechadzki; 
tem wo Jefzcze Zefir ziey pereł Flory nie rozbierze, 
srodźie, Gdy z fobą Archombrota do ogroda bierze 


Meleander > y tak mu, cny młodzieńcze, prawi, 
Niechdi to naymnieyfzego fkrupułu nie.fprawi, 
Kiedy čie ten przyiáčiel , ná ktorego cnoćie 
Polec możclz, moy złoty pyta Archombročie 

O twoie urodzenie, y ffan, y Oyczyzne, 
Twemuž kwoli dobremu ; ná tę patrz śiwiznę, 
Tulzę > że fic y tobie myśli moie zdadzą, 
Ná tym iednák fundament , o co pytam, fadzą. 
Jakom fie «w tobie kochať, y ufal či silá, 

Nic, żeś obcy; nic młodość u mnie nie wadźiłź ; 
W fzyftkieś fekreta mego panowania chował, Ś 
Y po mnieś w Sycylicy wtory rofkázowaľ. 
Męftwo twoie , powiemči, y nie zwykła cnota, 
Y doczegoć więklzego otworzyła wrota. 

Tyś mi dał foňce widźieć, kiedym iuż iuż tonął , 
Pod tobą Likogenes oftátni raz žionať. 


. Ze tu infzych-dźieł twoich, y odwag nie wfpomnie: 


Tedy malz okázyg powatpiwáč o mnie? 
Gdy ćięo twą QOyczyznę , ktora dotąd fkryta , 
Ták fzczery twoy przyiáčiel Archombroćie pyta ? 
Ná prosby y Krolovíkie ták nagle pytánie a 
Zádumány Archombrot prawie fľupem fłanie, 
Zkąd fie wžieľo? y fkoro tak długi czas minie, 
Ono wywiádowanie o iego rodžinie „. 
Coby bytá zá fálka? o ktorey Krol mowi, 
Cožby mi dać takiego miáť Cudzožiemcowi? 
Y choć mu ná myśl padnie, co miáť ná porwaniu » 
( Bo o tym wuftawicznym błądźił uwážaniu ) 
Argenidy wefele , w podłym iednák ftanie + 
Poki żyie prywatnym, nie pomyśli ná nie. 

=” Potym 


Rożdźiół Piąty. j 


Potym rzecze; o Krolu! przed świśtem to cálem , 


Ze wftydem y powinnem wyznáie zapałem, 
Ze nad vízeláka godność, y przyflugi drobne, 
Znam śfekt ; łałkę, y twe chęći nie podobne. 
Ná ktore poki żyię , y poki duch we mnie, © 
Krwią y żywotem będe zarabiał wzálemnie. 
Ztąd iednák co zá korzyść urośćie o Panie? 
Kiedy zgrzefzę przez ftrafzney przyfięgi zľománie , 
Ktoram żegnaiąc oddał Mátce moicy luby , 
to. Ze zdrowiem rowno liczę uczynione śluby. 
A kto błogofławieńftwo Rodžičielíkie wzgárdza, 
Jegofz go ná wfzyftko złe niefzczęśćie zátwárdza. 
Nie racz przez to o demnie fálki twey oddaláč » 
Gdy ná fic pomfby Bofkicy nie mogę obáláč A 
Nie powiedźidwłzy kędy > y jákom fie rodźił : 
Ale żebym w czymkolwiek woli twey dogodžiť » 
Powiem okrom przyfiegi > y okrom fumnieniá , 
Co mogę ftrony domu y mego rodzenia. — 
W Krolewikim doftoieńftwie oglądać mi flońce 
10. Dali Bogowie dotąd rzeczy mych obrońce; 
Ztąd y Pańftwo fpokoyne : więc fkoro mi z láty 
Wzroft y rozum przyttapiľ, kiedyś ták bogáty 
W fáweo wielki Krolu ! že po krśiach świśta 
Wfpóniałość cnoty twoicy, y powági láta, 
` Z woli {wey Rodźićielki opuśćiwfzy Žiemie — , 
Oyczyfta, ftanąłem tu, żebym w twoie ftrzemię 
W ftępował ZY nawykał, gdźie do nieśmiertelny 
Chwały wiedźie Panie moy gościniec nić melny. 


Oblápi go ferdecznie Krol zaraz w tey dobie, 


M.) Oiákož (rzecze) ia to dawnom czytał w tobie! 
ARA: A teraz coć (mókuie profzę Sycylia ? 


"mie A, Coé fie widzę w fłarośći fkľopotany y ia? 


Benide Aże te powierzchowne rzeczy minąć przyidźie » 
ba omg fie y obyczáie. zdadzą w oks ? 3 
Ray Odpowiedział Archombrot z ercá © fitośći ai 
ich * Nie mafz, nie maíz ná świećie okrom tych świątośći. 
Ná to zás Meleander; Likogena fzkoda 
Wfpominść ; y kiedy mi žyčie bralá woda, 
/Twoia konwerfacya y przymioty śliczne , | 
40. Ródy lubo prywatne , lub były publiczne, — , 
Zdwłze gruntowne , zawfze czegoś fie chwytalo 
Wielkiego w tobie ferce ; záwfzeć bydź przyftało 
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A . 147 Ay 
Tym, czymeś ieft, y fzkoda ognia w pierśiach tłoczyć ; 


Bowiem fie y przez błonę zwykł płomień widoczyć. 


Yyy3 
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- = Nie ogarnie látarniá, choć świece ukrywa , 
„4 przez błonę fie świátľo, y przez śkło dobywa: 
Ta miłość, ktorąś ty mnie obowiązał pierfzy , 
Wízyftkie moie ku tobie chęći tym zdwierfzy. 
Gdyć, ieśli( iáko twierdžiíz ) rownyś w urodzeniu, 
Dam Corkę mą wiecznemu ku ftowárzyfzeniu, 
Ktora fobie zá żonę tylo ludźi prágnie : EK 
Ty żyi ze mna, kiedyś chčiáľ ze mną umrzeć w bagnie, 
Y odniofłeś dla mego dofłoieńftwa blizny. — -~ sa 
Lecz przyfiężefz do grobu, že moiey śiwizny 
Nie odítapiíz > śle zyć (polnie będźiefz ze mną, 
Plácac chęćią chęć, miłość miłością wzáiemna. 
Bowiem fercá człeczego, nic gorzey nie nęka , 
Jako afekt opáczny, y slepa niewdźięka. 
Zápomniály Archombrot długo fie nie rufzy , 
Widži mu fie, że w cukičr wpadł po fame ufzy: 
Ze mu fie on głos z nieba we śnie tylko márzy ; 
Toli mu dobrowolnie fortuna koiśrzy , 
Co on krwią był opłacać , y żywotem gotow? 
Tedy ma Argenidę bez wfzelkich kłopotow ? 
Myśli fobie, co daley czynić w tymterminie , 
W oftatku fie Krolowi kłębem do nog zwinie: 
Y chočiáž mu fie przez gwałt Meleander broni , 
Chwilę ták polezawfzy , znowu fie ukłoni. 
Ten go telz zaś obľápiá, całuie, y śćilka.. 
Więc že żaden z dworzanow, y fug nie fłał z blifka , 
Y či ktorzy z daleka, y ktorzy przez [páry , 
Zdumicia fie ná one pátrzaiac ofiary. 
Potym fkoro. zonego wychodzą džiárdynu , 
Rzecze Archombrotowi Krol: drogi moy fynu, 
Niechay to iefzcze bedžie u ćiebie w fekrećie , 
Wiefz, czego dokazuie zła zázdro$: ná świecie ? 
Jako cale ninieyfze umôcniemy śluby , 
Niech fie ják chce odyma, niechay ftawiá czuby , 
Już to bedžie zá śiećią: bo ktož iuż zzózdrośći , 
Kochać będźie, gdy zazdrość da mieyfce miłośći? |. 
` _ Ztym przychodźi ná palác, y zmowy, y Z jeftu 
Wefoły z iákoby go wypuśćił z areftu. 
Już widzącuprzykrzonych kłopotow' upadek , 
Dni fpokoyne ná świećie liczy fobie džiádek. 
Znowu do Archombrota : dľugož wzdy korony? ` 
'Czekść będe ná fercu człowiek utefkniony? | 
Długoż mi {wych Rodžicow odwłśczafz obiávič ? 
Zebym či iuż podpilať, co Bog raczył fprawić. = 
| 2 ie- 


„ der dekli- 


O Rozdfiół Pity i, V^ 
-^ Niechay. dłużey nie wifzę, powiedz nie odwiocznis > 
Już e a $ dech fobie zmył ftrofkány odpočznie. 
Ná to znowu , do famey npadízy mu žiemie 
Rzecze Archombrot: ufam twoicy fálce > że mie 
Ná dwa tylko miefigcá, ( obiecuig , ze dniem - 
Nie przedłużę, ) uwolnifz; 4 ia w niepośledniem 
( Godźiny nie omiefzkam UE, fie fplendorze ; 
Stanie áfekť zá żagiel, á milos za morze. - 
W ten czás fortun nie flowy» y zkąd rod moy wiodę , 
10. Rzeczą famą, o Krolu! przed tobą dowiodę. 
Skoczy tu Meleander idko opárzony : . 
"Tedy śćierpię w dalekie że odiedźiefz ftrony? — 
Nic ztego Archombročie: A k námi , 
fmyfie do tych związkow odezwali lam. |, 
> Bo to prá czego człek beż prace nabywa » 


Zawfze w mnieyfżzym kochaniu, w mnieyfzey ce» 


nie bywa s > 3 
Choć ieft godne kochania : to fzócuiem droży » 
Choć ládáco , ná co te pag loży. 
ieżeliś kontent z mey přzyiáźni Izczerze ? , ; 
To wizyśtkó , co mafz mowić, wypiłź ný pápierze. 
Ináczey tey počiechy „ ktorey iefzcze cale —, A 
Nie mam w garści, nie pulzczę na wiatry, na tatea. 
Ták nie zwykłą miłośćią Archombrot dotkniony » 
Reke Pańfką całuie, potym umizony, | 
Vklon pills k i więc Krolu moy święty 3 
Wedle fwoiey przećiw mnie dobroči zaczęty > 
Poftąp'ze mną; jáko chcefz ; 4 iam iść gotowy » 
„Zá twoiem rofkázániem ,“ za twoiemi rik 
Nie odfłąpię od Giebie; poki w ciele dufze A 
30. Twoim4ľuga wr pokolu, twoim vemen ze. 
Z tym Archombrot úftapi Argenidźie p > 3 
Ná miáíto z Krolewikiego wyfzedfzy palácu. | vi 
Krôrafkoro przed Qycem ftánie przyfmutnieyiza > 
t dekli- powtorzy icy ; láka twarz rzeczy terdznicyfza 
uie An O cy S BOJ orfzą fie záprzežem s 
genidźie Mizetney $ycylicy * W gor 72 i a a 
Archom- ( Krotko rzecze) ieželi nie bedžie Z za. mężem. 
biota. "Tu fkroń do májeftatu y powági zbiera , s 
Oycowikiem okiem ná nie, lecz grožnem po ie 
Zá wcząfu do wolnośći zdgradzaiąc drogę; 
40. Lepfżegoć ( prawi) obrać małżonka nie mops" 
Jakiegofmy y Bogom ledwie záfľažyli » 
(A ona wfercu rzecze : áczy fic omyli » 


Mclean- 
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Miánuie Poliarcha ) Archómbrota chego, 
. Okrom , že (iáko twierdźi) rodu Krolewikiego, 
+ Do iego cnot wyfokich , y fortuny fkryty , 
Wielkiey iednak (co tufze) Likogen zabity, 
niż sięw w toni ratowane wodny, 
alczy: mądry, grzeczny, piękny, y dorodny. 
Wielkafz to, wielka w PETAN EEA LAA Selsey s 
Z tákiemi przymiotami ná świśt wydać (yná! 
Jeśli grzeczny ná čiele ? to w głowie iálowy z 
W obu.rzadko, ná iedno tylko będźie zdrowy. 
Olobn“ytaiemnicá famey. w tym nátury , 
Ze éi "co fie do rządow rodzą, y purpury, 
Rzadko rowni Rodźicom ; ktorzy im Rawnieyśi, 
Tym beda ich fynowie głu psi, mitrężnieyśi. 
ákowem Meleander mowił to akcentem, 
Ze fie nie da w umyśle rufzyć przedfiewźiętem ; 
Y nie iákby fie o to Argenidy pytał, 
Lecz icy iuż nie odmienną fwoią wolą czytał. 
„ Nie dopiero Argenis ferce opátrzytá 
Już ochroftaná, gdy fie fortuná (rožyfá. 


Kto nie umie pokrywść , y zawfze we sforze 


Serce trzymać z igzykiem? nie tylko przy dworze; | 


Ná świećie żyć nie umie : nie zaraz fie (męćić , 
Nie zaraz, chočiáž parzą, umykać, y kręćić. 

Y ta chočiáž okrutnem przerażona bodľem ; - 

Zleby to, nie Krolewnę, śle w ftanie podłem 

Czicku nie znajomemu Corkę przyobiecść : 

c: gorízá ! gdy fie iefzcze nie mysli zalecać , 
Wmowić fie z nią? o fzozerość ! żeby jednak zdaniu 
Nie przeczyć Oycowfkiemu : to mieć. w uwśżaniu 

Krolu (rzecze ) potrzebá, żebyfmy nie kradli, 

Tego co w ręku mamy, á oraz nie pádli. 

Ták fkrytą fkwśpliwośćią ná ludzkie obmowy. 

Coż rzeką? gdy wefele obácza bez zmowy? ` 
emu z Krolem Sardyníkiem zdało fic im zwádžié, 

Zeby go zbydž co prędzey, y przez kiy przefadźić: 

spy lego ták znaczne przečiw nam zafługi, o- 

Co Jáwnie bydź nie mogło , otrzymał kto drugi. 

Picrwfzy refpekt ná fáwe mieć potrzeba, bo t3, 
Kto gárdźi , ten wlzeláka pewnie gárdźi cnotą. 


Czálu trzeba we wfzyftkich człowieku obrotach , DR 


Niech nie wprzod o wefelu, niźli o zalotach — 
Wie świát Atchombrotowych: á w ták zwłoce mały 
Nie zginie, ieśli mu to nicbá obiecały. 


„Aczkol- 


Dyfputa. 


` = Rożdźiół Piąty. 

Aczkolwiek Meleander widźi tó ná oko, 
Że w tym ržeczy Argenis uważa głęboko : 
Jednák fie boi , fłyfząc , że ná los niebiefki 
Składa , żeby go láko zwłoką oną z delki | 
Zepchnąć nie zámyšláťá : więc rzecze: w tey fprawie, 
Zle śifa dać fortunie, zle nic nie dać Rawie. | 
Brzegiem oboie: ten czás, racz famá zamierzyć, È: 
Day wieśćiom , co rozumiefz ; śle długo wierzyć `. 
Szkoda wiátrom nie pewnym z im {ie bardźiey taią , 
Tym z frożfzą burzą, z więklzą zargą zawfze wftaią. 
Podefzły Argenidźie wftydem fkronie.obie: "... 
Nie chce włafzczyć onego zamierzanią fobie: | 


Twoie to włalne prawo Oýcze moy y Panie, 


Tobie władza należy, mnie, (prawi) fluchánie. 

Ale gdy ten przyndgla, y nie chce inączy , 

Aż Argenis czás, byle nie długi naznáczy ; 

Dwa miśnuie miefigce, z ćięfzkim bolem ferca : 
Gdźie , w krzefło, czy ná defkę, wezmą ią z kobiercá ? 
Nie wie famá, ieśli icy z tak żałofney toni, 
Łófkawy nie dobedžie tym czafem fawoni. 
Poftrzegł tego do razu 1 arzeć byftrooki, 

Ze nie fławie , lecz [obie famey SA 
Zyczyła : iednák nie chcąc dłużey ftawác fkáfa ; 
Acześći, ( rzecze ) pauzę zadała nie małą, 

Niech będźie iakoś rzekła , tylko po terminie , 
Profzę, niechay čig dawna fantazya minie. |, 

Już by tefz dźiewko moia fzkoda ná me láta Š 

Z Oycá, lecz y z'cáľego, wierę, fzydžié Swiáta. (| 

Nie bedžie mi fie rozum nigdy moy ták kažié » 

Zcbym čie miałź kiedy ták grubo obrážié | 
Oycže drogi, odpowie: ráczey moie zdrowie , 
Dam chętnie zá każdy włos, co icft ná twey głowie. 
A coż by to zá Corka ták niefzczęina byłź! 

Zeby gardłem Oycowíkich trofk nie okupiľá > 
Dufżę táczey pod twoie wdźlęczne nogi tzucę » 

A ciebie fwą płochośćią wiecznie nie zálmuce. 

To mowiľá: 4 fercem w obie wroży ftronie , 
Albo wroći Poliarch, y ze zľey iątonie 
Wyrwie? omiefzkali tefz? żelazo od tego » 
Smierć ią pewna ná ten czás zbawi ode złego. 

Ale ftarzec nieborak, lákoby fortece 

Y zamku dobyť, puśći wefołośći lece. KR 
Gdy Očičc tryumfuič ; w niezmierzonym ZNOJU —, 
Sercá , Corka od niego wychodźi z pokólu. 


"AMA ROZ- 
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' ag ROZDZIAŁ Szofty. 
116 do b przez Arfide , 
; 8 n SA. doktńdaigc, że ieśli m krotkim czóśie nie przy 
bedie do Syeyliey, žywo te nie zafanie.. Gdy zdtym Arco 
g a ; af SĘ nádžieie „pełen , o Krolewnie myśliz Arfidas chod! 
ca » ea Hľadá, ochotnie fie m daleką drogę do Polia 
T ©: iák fkóro dopadła biedná ofobnośći : 
Niefzczęśliwam w powfzechney 
A dy fie(rzecze) wefeli Sycylia całź, 
a będe, o Boże moy! rzewliwie płakała. 
Jáko padł Likogenes, Pańltwo to pokoiem 
Zákwitľo; ia z okrutnem wodźiłam (ie boiem ,: 
a frogi bez przeftanku , > 
Kod iebie chodzący mego fzukał fzwanku! 
tego Sycylia ráda zbyľá z głowy; 
R. na ferce moie (zturm uderzył nowy 
A iefzczyśliwy Archombrot ; bo fie w mieták werznął, 
© mi Rádyrobánes fľodnic, co mi mierznął. 
Y tákli, to oyczyfte, to fwe wďáľne razy 
Opłókuiąc > człek przyidžie do oftátniey fkdzy ? 
ylkoż do łez te oczy? ktore ia nie miśrą 
fmutną ná koniec ofiarą, 
gamemnonowa! 


Argenis 
lámentuie 3 


Wyláwfz >» padn 
Druga Iphżęcnia A 
Tylko krwią moią będźie Sycylia zdrowa? 
SOW ách dźiewko niefzczęlną ! lecz tradno zápaťy 
fortuhą ! więc rzewne łzy toczyć iáko z prały. 


Až fkoro do oftátnicy. zcedzę ie kropelki, 
RAR nie faľá na tryumf zá iey koły wielki , 
mrę: co gwiltownego, długo trwać nie może ; 
Y ná mnieim okrutniey ta nawałność (tože, 
Tym krocey + albo okręt przywiodízy ná nurty, 
Rozwiąże zbite fugi, y kliione burty, 
Albo telz, wyrzučiwízy wfzyftko jednym razem , 
ifki Šwiát śliczney chwile wefeli obrazem. 
cze džišiay umarla , (ták mi ten świát miły! ) 
e Poliarchowe cnoty nie broniły, 
O gdy by mi śmierći Šelenifľa łe, | 
Ze dla niecnot umarła, ták nie obrzydźiłA, 


dźiewka fzczęśliwośći! | 


konfidenta Poliarchowego, PIKE y WY 5h | 


mid 


Aleć wfzyftkim ieden port, y ten co fie w miodžie+ | 


Ýten co wgnoiu zmózał,w iedney plocza wodžiť! 
Smieré nas wizyftkich. w kąpieli omy wa iednáki , 


„Dopičro w zmartwychwitanie nalze będą bráki: 


Lia Arge 
TEO; 


` Rozdžiáť . Szofiy. 

"Tu umilkła ; y nie wie, ieśli ufać fowu? ' 

Ze Poliarch pamięta ná nię; czyli znowu 

Liftem go uwiádomié ? żeby rychło wracał , 

Terminu nie przedłużał, á raczey go fkracał. 

Już miefiąc złzedł, iefzcze dwa cale mialy zbiegać, 

Woli go przez pifanie o wfzyftkim przeftrzegźć. 

Więc poki ią ochota, y świeży żalgrzeie , 

Takie Rowa ná papier chyżem piorem leie. - 
Jakobym čie widźiałź Poliarfze drogi » 

Choč nas wielkie Žien, y wod, rofprzęgły załogi >. 


čin dôTák wiem otwoiem zdrowiu, ktore choćby było 


iarchaNTaylepfze , zá tym liftem będźie fie kážiťo. 
- Oto mafz kres moiego żywota przed fobą: 
Jako Rádyrobánes wzgźrdźiwfzy ozdobą - 
Krolewíkich obyczálow > pogwałćiwfzy y to 
Prawo gośćinne , gdy mię ná Íwóie kopyto 
Nie mogł przerobić; fkoro wfzyftkich kfztałtow zmácá , 
Do gwałtu y krádžiežy frogo myśl obraca, 
Gry iakieś obiecawfzy : ná tym figiel fadžiť, s 
Ze mię z Oycetn w fam wieczor do portu (prowádžiť. 
Juž nas tylko miáľ porwać, kiedy ktoś tak święty 
Dociekł przečie, w co zmierza kun/zt iego napięty. 
W krotce myľmy do miáfta, on pofzedł ná łodźic ; 
A bywfzy ofzukany wonem fwym záwodžie 
Oľzálať, yiako pies z ftráľzney wśćiekłey chuči, 
Ná mą fie dobrą fláwe, y ná cnotę rzući. à 
Zem: z tobą fkrytą rzyiážň > y kunfzáfty miała ; 
Selenifa mu nafze fekrety wydafá. A 
Zrad pochop fzkślowania moiey wźiąwfzy cnoty , 
Nie fzczędźił ná obelgę fow, y me fromoty: 
„Jednak Očiec pobożny » fędźiem byľ; á moia 
Niewinność , w ták źłem ražie, nie przebita zbroia. 
Selenifa ręką (wą przypláčiťá zdrady , 
Krol Sardyňfki ná fwoie popłynął ofady ; 
Zagle mu miśfto wiátrow rozdy máty grozy , 
Dobry Bog! infze ná nas gotuiąc powrozy.” 
Južem byłź fzczęśliwa wymknąwfzy fie z sidľá, 
Južem byłź zták wielkiey boiážňi oftydľa. 
Gdy miato Očiec moy > ách boje fie tego - 
Słowa wyrzec! boięfie Poliarfze , že go Z: 
Ztąd będźiefz nie nawidźiał; nie moy Očiec drogi 3 
Przedwiečzne lofy, winny nie cofnione wrogi ! 
Ná te fie ráczey gnieway: śle Očiec przečie > 
Do zguby mie oftatniey > gniecie, 
ZZ %, 


2 


479. ~ Argenidy Część Czivarín 
Gdy mi fie gwałtem kochać każe ; iefzcze gorzy! `“ 
Gdy ze mną Archombrota wiecznym związkiem sforzy. 
„Już go {wym Žigčiem obráť, y twierdźi zaifłe , 
Ze rodu Krolewikiego : iego oczywifte . | 
Męftwo chwali , że go tam ze złey wyfwobodźił 
Toni, kiedy po oczy w onem bágnie brodźił, 
Cnoty icgo (máknie, obyczaie lubi, 
„Już to záwarť u śiebie , że mnie mu poślubi. 
Ináczey trudno było w tym rážie pofłąpić ; 
Przyfzľo mi Oycu, przyízľo Krolowi uftapič. 
Perfwazyeć tam były; ale, moiem zdaniem, ` 
Bárdžicy mufem pachneły , albo rofkazániem. 
Ná cožem miafá przeczyć? y darmo go gniewać? 
Muśiałam , ách mušiafá! iego pioľnke fpiewść. 
Atolim wzdy wywodząc fkwapliwość fzeroce, " 
Zoftałą Poliarfze przy tákowey zwłoce ; 
_Gdźie albo ty prepbodáiela, lub ieśli przefzkodźi 
Ze fzczęśćie, śmierć mię ztákich związkow ofwobodźi. 
Dwu mi tylko, zá długą dyfputą miefięcy 
Pozwolił , y pozwolić Očiec nie chciał więcy. 
W ktorych, ieželi w fločie przybędźiefz potężny ? 
Jáwnie do twoiey ręki poydę nie zwyćiężny : 
A ieśli tefz fam tylko bez wizelkiey potęgi? 
Sprobuiemy krádžiežy, nawet y śierzmięgi. 
Jeśli mię tefz porzučiíz ? iezelič fie zmieni — 
Serce? y Argenideć inlza wykorzeni? 
Więc gdy przyidźie czás ślubu, y wefelney doby, 
Niechay na mnie Krolewikie pokładą ozdoby , : 
Niech mi włofy rozczefzą, warkocze rozplotą > | 


„30. Dam włożyć y koronę ná {wą głowę złotą ; 


Wfzyftko wytrwam : 4ż (koto przyidźie do przyfięgi , 

Gdy mi ręke dać każą, 4 czytane z kliegi ; 

Zá Bilkupem powtarzać obowiązki oné, 

a powiem, że te ręce iuż Bogom święcone 
Inizemu ich trudno dać; wnettymże impetem, 


Niefzczęfne pe krotkiem otworzę RL. 


Do czego ieśli przyidźie ? fłuchay moy 
„Oftśtniey woli we krwi włafne uwalány 
Swey Argenidy, ktora w O džisiá wielki , 

Tzamić pifze do iedney zcedźiwfzy kropelki. 

Ná Qyca fic moiego nie gnieway dla Bogź! 

Pobiieć go, pobiie śmierć moia tak froga. 

Moy upad niezmiernym go frafunkiem nakryie , 
Y rana Corki, ferce Oycowíkie przebiie. 


ochány , 


Z Ar- 


| fade z. Si 
tym life Znowu iey co infzego biedną głowę krgči : 


Rozdfiáť Szofły. — | 
Z Archombrotem pofłąpifz wedle fwego zdania; . 
Ale Rádyrobanes , ieśli bez karania 
Zyć będźie zá złość (woig? tedy wfłanę znowu s. 
Vyrzyfz mię z grobowego przed foba parowu; 
Y dotąd ćię do pomiły nie przestanę budźić , 
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(Aż umrze, kto fie ważył fáwe mą pafkudžič. 


- Jeżeli kto igzykiem cnotę. komu fzczypie? 
„Niech go zás liże , niech go perłami ofypie, 
AW ten czás ná taką ráne chłodne fie urodži y 5 
Gdy śmierć w grobie, y fsrce, y ćiáľo wychlodži. 

Tu wfzyftkich twoich slubow > tu obietnic fiagam , 
W to čig moy Poliaríze dźiś iśrzmo zaprzągam. 
Ná koniec imię moie, w.przodkow fwoich grobie » 
Każ ná gładkiem marmorze wydrukowáč fobie ; 
Kaz rzezáč (polne nafze obroty ná miedži x 
Y kogo tu przećiwne fzczesčie upośledźi ; 
Choćbyś klękał, y głową miążfze łomał mury + 


Gdy fie złośliwie uprze, nie pecami zgury. > 


Niech w nas wiźrę, niech w lzczęśćiu widzą wieki ftarize 
Nieftárek : á naywięcey, © moy Poliarfze ! 
Miiay, profzę, Z daleka niefzczęfną źiemicę ; 
Chyba żebyś przez żałość y moię tefknicę » z 
Ná mnie kiedy po dawnem wfpomniśwfzy pogrze ie, 
Chćiśl me głuche popioły przytulić do fiebie, | 
Ktorych nigdy żaden mroz tak nie zeymie wieczny > 
Zeby, chočiáž mślutkiey ifkierki ferdeczny 
Chowść. w fobie ae R áfektu zyj 

eto, ieślić Bogowie dopomogą > 
Wymieć a kośći moie, y ozdob pogrzebem m 
Niech pod.źiemią, y iednym leżą z aż té M 
Ale ráczey przybyway » moy kochan u Spate 1: 
Lepieyči nam nóświećie żyć, niźli gnić y pleśni, 
Czás krotki, dekret śmierci nie rufzony ftoi ; 
Jednak ieśli fortuna Zadné ENÉ s 
lać iuż ná iey ołtarzu (vym padnę elis 
Ty żyi,. niech znas oboygá nie wykrzyka razem. 

Już złoży „ już ná on lift przyćifka pieczęći š 


A A 
Wyfytá. Komu fie tych fekretow » komu fic ma zwierzyć? > 


49. 


jie ia može ofłatnie fortuná uderzyć? o» 1. - 
or z kiem rozmowič? Selenifa w grobie : 
Y Aczkolwiek przybrała Tymoklcą tobie. 
Ná iey micyfce 3 áczkolwiek silá iey u a si ZE 
Jefzcze iednák w ták kratke nie doyrz 
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Ona konfidencya; ktorey fie powoli , 
Z przyiáčielem:doiádač , trzebá w korcu foli. 
Jeden tylko Arfidas y to nie bez ftráchu 
Podeyrzeniá (bo'częfto, ná iey bywał gmáchu) 
Zdał fie ná to pofelftwo: więc nie myśląc długo, 
Ze.był u drzwi odźwierny , chyżo każe mu go 
Záwoľáč , y iák przyidźie : moy Arfida złoty, 
Kiedybym nie wládoma byłź twoiey cnoty , 
Daľá bym či przed oczy przykład w Selenifie , 
- A żebyś widźiśł fkutek zdrady w icy ábryšic, 
Zalielicie coś gorfzego nad śmierć w fobie rodźi , 
Od czego fie ta baba przez śmierć ofwobodźi. 
Zebyš wiedžiáť (choć tego tdiemy bez miáry , 
Y ia, y Meleander Rôdžičiel moy ftary ) 
Wifzyftkie nafze fekreta od wielá do mafá, 
Jákickolwiekem tylko z Poliarchem miafá, 
Rádyrobáneľovi (boday wiecznie z piekiń 
Nie wyirzalá niecnota !) psiá wiedmá wywlekfá, 
W czym fkoro przekoriárie fumnienie dokuczy , 
Vmierd , y fetńego fekret trzymać uczy. 
Lecz ty nie wztułzonego cny Arfido ftatku , 
Todźiś miey zá (wą wiarę o demnie w zadatku, 
Dokad żyie Poliarch, y ia żyię, á tys, | 
Nie będźiefz nigdy z twoią cnotą bez odpľáty. 
Ktorey tyfiąckroć więcey z náľzey czekay ręki, 
Niżli były złey baby zá iey zdrady męki, 
Y niżli tie (podžiewáč twoia fkromność može z 
Vžycz tylko žywota y fortuny Bože! 
Džiš mi {wey wiáry dowiedž., žeby ten lift fkryty , 
Poliárcha przez człeka wiáry znamienity 
Dofzedł iako nayrychley ; lecz doświadczonego , 
W wielu cnoty dowodach potrzeb do tego. = 
A tu nie rozmyślaiąc Arfidas fie dlugo : 
Gdzież ieft lift ten o Páni? bowiem nikomu go, 
Tylko fam fobie ufać nie mogę, odpowie: 
Rządki phenix ná świećie, cnotliwi pofłowie. 
Przeto mnie długo nie baw , nad toć y przyfięgę , 
Ze wlzyftkie moie zmyfły, do tego zaprzęgę; + 
Chočiáž by był zá światem, wízyftkie morza fkłocę, 
A bez Poliarcha fie do čiebie nie wrocę. 
Każdy Pan w tákim fłudze, kocha fie uprzeymie, 
Co fie z wielką ochotą ufługi podeymie. 
Choć czafem nie we wfzyftkim iák trzebá dogodži» 
Ona fwoią chyżośćią oftátek nágrodži, | 


Kto 


zz ) W Rozdžiáť Szofły. £ ; ah 432 
Kto mrucząc, pie er an VÝ a 
mi nie poflugule. 


1, By mi naylepiey Hużył „ niec 
Z takowey obietnice, y ochoty żywy» 
Wefoľá mu. Argenis., á cožmoy cnotliwy 

Powiefz, rzecze, Arfido? gdy będźiefz pytany 


| O przyceyng tey drogi [wôley nie [podžiány? ` < 


owie: oto cale fzkoda fie frlować, © ` 
Bowiem kto umie ukrśść, ten umie y fchowść. 
Tacno zmyślić przyczynę odiśzdu wte czály,““ 
Kiedy woyny aá unas.y hałaly: : ką” 
Jeft we Włofzech Antium, miáfto ftarodawne 
Y Kośćiołem fortuny ná wlzyftek šwiát Háwné : 
Tam pielgrzym fwoie śluby y czynione wota `` 
Iśći, #ľádac ofiáry ze (rebrá, ze złota. s. 
Co zá džiw , že ý nie to nábozeňítwo rufzy ? 
A fkoro żagle zefir fzczęśliwie napułzy , o3. 
Przeftronny swiát, y gdziemię king me nádžicie » 
Orlem lotem popłynę > nie tfocząc koleie. 
Teraz, jeśli rzecz možná, y wiefz o niem kędy, “ 
Ná cożby nie potrzebne odprawiść zapędy ? 
Powiedz , ktorędy fzukać oliarcha, yz ftem 
W ktorey go ftronie świńta záftač mogę liftem ? 
Náto znowu Argenis: przyiáčielu wierny , 
Zá ten, ktory mi daiefz znak chęći obłzerny, — 
Teraz pržyimi c demnie, flow tylko czcze dźwięki s 
Zyczliwe y pimiętne moy Arfido džieki. 
Tedy Čig inż y prośić poważam fie znowu ; a 
Spiefz fie, ynie day 20 mnie złey śmierci obłowu, 
Dwakroć daie, kto fie wíkok w obietnicy iśći» 
Kto poždži, nic nie daie» moy Arfido, dźiś či 
Powiem , dźiś či fie zwierzę fekretow ták STEP 
Ktotychem Seleniffie nigdy nie wierzyła. > z s 
Sluchay; fkoro (zezesliwie ná fwoy okręt Ww iędźie Z> 
Ku Francycy, go kieruy; Poliarcha będziefz, 
Albo w drodze miał, žeby tu ie do nas ftawił » 
Albo jeżeli fie teľž iefzczenie wyprawił; | A 
Francya mu Oyczyzną tam Krolem. y Panem, 
Cokolwiek Arat rzeka między fie z zi A | 
ožnych wžieľa Prowincyi; natey miedzyrzyczy : 
Oae a Dóiśdow, Arlido Polistch dźwddiczy. 
'Łóćno fie godopytafz, gdyž y nieme murys — < 
Do Krolá čie y świetney powiodg purpu y. saa 
Jeżeli go na mieyfcu zaftaniefz „nie + Ę 
'Powiefz powiefz iakom ieft utrapiona Iodze 


Wížy- 


% 


1 
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'Wizyftka rzecz ná pofpiechu;. niech przyieżdża zbroynie, 
Což mi inż po. osifkach, gdy będźić po woynie? 
“Y ty nie omiefz iway, yty fie chery kwapić „ 
Poki y mnie, y iemu, nie przyidžie fie napić 

Ze ftoľu Libityny Święconćgo trunku. 

To rzeklzy; drogi pierśćień prawie bez fzócuhku 
Z litem daďá ,. pofpołu : kiedykolwiek, prawi, 
Poyrzyfz nąń ; wfpomni fobie iáko férce Krwáwi,. 
Jáko twoia Krolewná lzy gorące cedži , > 
Jeżeli iey Poliarch śmietći nie uprzedźi. cze 
Ancyacką fortunę (wfzák tamtędy droga) `! 
Nówiedźifz mym imieniem; niech nie bedžie froga, 
Niech ćię do celu proftým gośćińcem prowśdźi , 
Niech tefz o nas nákoniec duż inaczey radźi. 
Zdumicie (ie Arfidas, y myśli w fié zbiera, 

Ná co fie wzdy tak długo: Poliarch obźiera ? 


Bywfzy takim Monarcha, przez {kryte anfrakty, ` 
Kończąc fwe z Argenidą kryiome kontrakty 3 
Gdy mu prawo Argenis. dawne przypomniała , 
Ktorym to ftrożytność wiecznie wárowaľ4 - 

Zeby Gorek Krolewikich możnieyfzym fafiádom 
Nie dawáto-w małżeńftwo : dobrze tego wiádom 


Meleander, y fam to chwáliť uftźwicznie. 

Bo gdyby wžiať to Pańftwo możnieyfzy dźiedźicznie , 
Fewnigby w niem nie miefzkał , lecz wedle raktyki , 
W fwym by żył, 4 Sykulom, dałby namiefłniki, 
Chwali rozum Arfidas ,+w Argenidźie poty, 

Ze Boliarcha dotąd przed Oycem zaloty 


Zátaitá ; przyznaie, że takie zákaz 


_Wyfkrobść trudno, tylko famemi zelázy. 


Woyfko tedy potrzebne , y gotowa flota , 

Kto chce z takich terminow ze chnąć Archombrotá, 
Więc choć doľyé pochopu w fobie miáľ do ftátku , 

„+ zdy z Seleniflinego nápomnion upadku 

W fwêy fie cnocie utwierdźi, y nie myśląc wiele; 
Jako fie z putpurowey ukaże pościele 5 


Złoty Phębus „ten z morza, á Arfidas w morze , 


Arfidas 6e P2Wlzy fufzne rácye odiázdu ná dworze. jog: 
puścił w. 0ye orne go Zeną wiátry, iuż nie widži bižegov » 


drogę fzu 
kać Poli. P 
archa. 


Sycyłyitkieh inz. kilka odpráwi noclegow 3. , 
Kiedy wielkiey. Grecyey minąwfzy fzerzyny , 
od Antium kotfice wyrzući y liny, 


f: 11 : p rzut 


sd | % 


Rozdžiáť Siodmy. `; a 
ROZDZIAŁ Siódmy, 


j lug 1 nia Argenidy s. 

| do Antium, wedlug rofkazánia > 

Arfidas popim n czyni; ktore odprawiwfy, gdy z Probof 

fortunie tameczacj ofiary | náuke, że fortuna y 

tylko przezorná okoľo kk o 
rzeczy [amego Boga opótrzność, ię mffyfty, á nie żadną for 


l o ŻA 
czem owego zboru obińdnie, bierze od nieg. 
nieśczęśćie, nic infego nie ief 


nę czlié y wyfławiać powinni. T 
Dźie gdy żagle w ftary port ona e 3 
Ť Dawny ftárožytnošči obáczyť . a BIE; 
Kośćioł fortuny : przeto Z aa sf y 
Padł ná twarz, y uklonem czčiť A ná żyt sa 
"Tož idko ku świątnicy pofunie fie żyć Sa 
Widźi, ážftary Kaplan w kapie a ią” 
Idźie przećiwko niemu; fpodniá me iała, 
A rámioná poważne, Siwizna saran + 
Koroná mu žieloná wierzch ża lá glowy» 
10. W ręku trzymał páftorať, zah An 
lo lo 
s Donn doi ini raczył przybyć ftopni , 
Šťiotá for DO fáľkawey og A hanana | 
tuny,  Zebyć fic rzeczy przyiz e toczy yp YE) 
Lubo tefz, iuż iey fáfki dożnów izy v przyg ak 
Chcefz zawdźięczyć, y myślifz o świętey mág 
Ale, o iákoż człowiek ná świecie ieft Ak 
Co złe y niebefpieczne minąwfzy per A > 
Albo tefz fwey żądośći otrzymaw:zy AU 
Do dźiękczynieniń Bogu ma z ferca p 
- J.r. - wi ; 
pom F mie džiekuis ludźie ne pa 
Zarzybiślem ná ufľudze tey Dopin Aj è a 
Dzieliąći z UB no ceł dtyliąc zp 
uNśliczyłbym; ták! „dźięc 
oma: uížy częftokroć pacierze. 
Č ią prz ROC TR 
Wolnoć ey lágač Boginią kaś 
Ná te ffowa Arfidas: PRA moy rog s 
Z tákowa intencyą chcę przeltąpić prog g 
Naymožnieyfzey Bogini cáley źiemie , 


Zebym wźiął, będe prosił; dźiękował, zá wžiete. 


n # GW A dą ; 
Ty tylko racz nauczyć, profzę, láka mo 
A Gy ľan a Gifłernę z krzylzcślową wodę» 
Vkazávifzý: po trzykroć, twarz, w += 4 | 
Nim opłoczefz 3. ia białą fzátg málac 
sy) ; Aaaa 


iedźieć co, ślubit przed kilką dni, 


úl „ choć tefz wonią czyftą; 


454 


| 


i A ŚĆ ierze 
roga niewdźięczność w tey m F 
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30. 


Co po 
zlym w 
Kosčicle. 
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Gotową; poydęć po nie, bo tak ochędożnie , 
Do tey Pani potrzeba, iako y nabożnie. 
o... Jeżeliczyfte ręce trzeba mieć w Kościele , 
` Coż rozumiefz o fercu, y o infzym čiele ? z 
| RZS Bog, więc mu fie trzeba przypodobać» 
__ Wlzyftkie brudy wypłokać, plugaftwa wyfkrobać* 
W Jáfne, białe, y świetne uftroić fo ftuły + 
Zeby žadney ná tobie nie było makuły : 
‘o Dofkonśley pokuty wybielić ie mydłem ; 
Ináczey, c: ćbyś cały Kośćiof zatkał bydłem, 
Poftaremu to bydło : ani śmierćią cudzą, 
Boga ludźie zá fwoie wyftepki obľudza. 
Samemu umrzeć trzebá , y (we ferce fpźlić 
Ná ottárzu pokory. kto chce Bogź chwślić. 
„ Ogniem iego miłości fpłonąwfzy cudownie; 
Więc iáki mafz bydź wewnątrz, to czyń powier/ 
Oflárá, ieśli wielkiey, ieśli tefz chcefz móły? ( chownić: 
Te čie będą w przyfionku Kościelnym czekały. 
Idź, odpowie Arfidas: Oycze moy, á z braku, 
Jako naylepfzą obierz Bogini do fmáku. 
To rzekfzy; w nadftawioną garść mu wfypie złota : 
Dopierož tu Bilkupa napádnie ochota z 
Wikok koło pobożnośći pożyteczney fobie , 
Krząta fie : 4 tym czálem w marmurowym żłobie z 
Ktory czterey mofiężni lwi uięli wfápy, 
Nim Kfiądz dla nich przynieśie obiecane kapy ; 
Arfidas' z towárzyftwem y ręce, y twárze 
Płocze , iako tuteczne każą Rytuarze. 
Potym fie ftarodawncy dźiwuiąc ftrukturze , 
Czyta ná polerownym alábaftrze w murze; 
Gdźie weśćie do Kośćioła ftopnie czynią pierfze z 
Złotą literą w ten fens nápiľane wierfze: > 
Precz, precz ztąd wfyfcy, ktorym złość zásadlú , 
Serce y piersi nieczyfie osiadła: 
Korzyśći grzechem umyślnem Jpyfktani , 
Precz ztąd; nie mätie mieyfca u tey Páni. 
Y ktorym zózdrość, [ep on zádomity „ 
W kośćióch ná každy džieú odnówia nity, 
" Gorzey niżeli pódalczą trucizną , 
Ssgc [piki z koši nie zgoioną blizną. 
Precz z tgd łókomcy, ktorzy między [kľády » 
Prógnieje złotą pojpołu z dipľady. po. 
Precz marnotrówcy, co przepiwfy wiojki , 
luż (ie wam długi zda żywot oycowjki. 


Swim, 


| Rozdžiáť Siodmy. “S5 486 


„ Rodźicom śmierói życzyć; choć fie: kurczą 
- Dla nich, wśćieklinę przenosi iófcznrczą. 


Niech fieztąd wfyfcy wypetecznicy rocz , 
prakna fian matzenfki fromocg : 
Nie todże, dále nieczyjłeyzrzemioj | 
Pofóć, mw räk godney. nie wolo świqimicy. 


: Dopierož wy s co poprzyfiagszy wfęgi 


Czyjłośći > y tey > I krzymoprzyjięgt . 


'Hównieślie winni, y bez mfego farachu , 


Do tak świętego śmiecie wcbodźić gmachu, 


- Jefcze (co mam nýšt nie może bez kary) 


Nóżięte ladźiom [prámuiac ofióry s 
TUfeteczną ręką > plagówemi : > 

Y fercem petney grzecbowej ro fiy? 
Precz mężoboycy, tyráni, mordercy 3 
Precz piidmicy , „precz ziąd y obżercy., 
Ofujł, obmomcá , y człowiek niekczery > 


v Mieyfcú: tu nie ma z mygnano kofłery. 


Pozná tw zóraz czuły Káznodzicia s 


-Łefhego zboycę y nocnego złodźicia. | 
i RN gębyśty otyťe brzuchy > 


Do fłużby Božey, żadnej tu otuchy ` 


Nie móią: prožno z fivým idą pokľonem x 


WfA (ty, čo iego wzgórdźiłi zakonem. 
Prožno porznięte * kamienne > z 
Vkľadaf? w fof bárány, y moy: || 
aa e kádžidť wielkie Joy 
Korzyf > Koštielne tylko kopcąc ftropy. 
Prožno páćierze kołowrotem fauiefš > 

Y piersi tłuczef, pieniądzmi Pófwief - 
Kiedy zte fercá déieržą fie PA > 
Darme twe modły, wonie, y opary > 
Płókać, y z grzechem trzebá fe rozbráćić z 
Tož będą w niebie takie rzeczy přúćit. 

Bo bez pokuty, y fezerey poprátvy , 


4 


Te ipominki, śluby, y kurzawy, 


„ Jáko z twych ręku dym wychodźił lichy s 


"rk o Kościelne rozbiią fie firychy. 5 i 
Žatko to, mfiyfiko Bofkicy rekidžieľem s - 
„Ktory krmia z mig jem pogardza otyłem. s 
Cokolwiek oko widźiec może człecze > EEN 
Cokolwiek piorem lekkie miátry Śr% > 


` Co źiemię depce , y co trówę fezypre > 


Y to co w morzu fkrzelą wodę chlipie» 
Aaaa 2 
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"Wiki kádžidľá , ktore: z dróbinem , 
Súbeyczyk zbiera, żeyże ręki czynem 3 
legożbyś /piżą s five złośći opľácáť ? 
Darmobyś;darmo grześniku utracat, 
Przykľádalacy nowy grzech kn firóćie s 
dakby tef Krolá kto wiedwabney fúčie , 
Albo obľúpiť w fczerozłotym from , 
Po łokóie ręce umózamjy w gnoiu. 
Ták Bogu mite z plugówych uft s przy twy 
Ofierze , z reku. podobnych modlitwy. 
„Nie fkropi grzechu nikt święconą wodą , 
: A ieftze go te barány pobodą. 
Y infe, ktore ofórnie bydľo, -- | 
Wierz, že to Bogu od tych czas obrzydło , 
Liko mu, (o czym w świętych dzieiach wzmianka ) 
Zli niewinnego zárzneh báránka. | 
Tedybyś piekła, y pomfły ogniowy , 
Przez świitto chlidł nyść świeczki felagomy 2 
deželi w grzechach leży ferce twoie, 
Kup mfyfikie wofki ná świece, kup toie; 
„Swieć, pal, kadź, krops.dźwoń, ieśliś Bogu dłużny , 
Lepfeć fa pofły, modlitwy, záťmužny. 
«Pokiś śmieritelnem opętany grzechem , 
Smutkiem Anioly , diabły karmik śmiechem. 
Tym czálem ftarzec nadfzedi, y otworzył wrota 
Do fortuny, Arfidas, żeby czynił wota `, 
Swe; y Argenidźine , upadł przed nią krzyżem. 
Gdy nam ćięfzko, w ten.czás fie do źiemie la 
' W ten czás sluby fypiemy , gdy nas trofki chwycą ; 
Vwolnieni, zbywamy Boga obietnicą. 
Już czekała gotowa ofiara w Kościele , 
Dwoie iágnigt bliźniątek y obrane ciele ; 
Co {koro oftrem porznie on Kapłan żelśzem , 
Do kifzek y wnętrznośći uda fie zarazem. 
Mafz fortunę Arfido (záwofá )przychylna, 
Y fzczęśliwie odprawifz fwoię drogę pilną ; 
` Day wiátrom żagle, ktore poniofą ćię mile, 
Już fie nie boy Charybdy , iuž fie nie boy Scyle ; 
aden ná čie Aguilo przećiwny nie dmuchnie. 
Potym one mięfa wźiąć rolkáže do kuchnie; 
Gdiie lák śiedli do ftoľu, y iuż drugie danie 
Nofzono, inśi pili wino nie fłychanie. “ 


10. ( Ale nam tu nie trze 


o Rozdźińł Stłodmy. 
Y Bifkup tefz u niego czuiąc oley w głowie, 
Ták pocznie , y ná jego pytania odpowie: ` 
Ktorzy czego nie wiedzą; to fortuną zową 3091 
Mylą fie, idąc wfzyfcy zá radą nie zdrową. 
Cokolwiek nie pewnego, w iey to liczą pieczy , 
Przeto więcey, niž chwáli, ludźi iey złorzeczy. 
Bo gdy komu nie wedle myśli adną wota , 
Wfzyfłko głupie ftofuig do iey kołowrota, 
Y olobna Boginią EL tworzą rozumem : 

á błądźić z proftem tłumem ) 

Szeroką iey nášwieéie przypiľuig włódzą, 
Cokolwiek lubo robią, lubo ludźie radzą; “ 
W iey dekrećie, y w iey to pokładaią woli, 
Kiedy ieden porálta , A AP , | 
Błądzą, takie w {wych mozgac rodząc zabobony ; 
Tákowaž by moc ślepey miaľá bydź fortony? 


Bo ślepo ná obrotnem máluia ią kole, 


Ze kogo wczora w gorze, dźiś może „mieć w dole. 
Potym ią przeklinaią fami ludžie ślepi, 


20. Zeby to wfzyftko, co iey ofiáruig, lepi 


Ná co infzego udać : bowiem Bog bez wzroku » 
Jako ofiar przyimowóć, ták czynić wytoku 

Nie može, y nikogo w dľugicy mieć opiece > 
Kiedy ślepem náwiálem fwoie dary miece. 

Jakoż wielkie fzáleňftwo fercá ludzkie tłoczy , 
Chwálié Bogź, pierwey mu wyłupiwfzy oczy. 
Strá[zná (ufperfticya Bogi fobie tworzyć » | 

Raz laiąc, 4 drugi raz niiko fie im korzyč. r 
Jeden tylko gośćiu moy Bog, co włada światem, 


roc: A 
30. Ktory niebo przedwiecznym rzadži májeftatem ; 


iefzcze cyrklował stery, y kľádí mety, 
ode Jarogócń niebiefkim, iefzcze gabinety 
W fwym wymierzał Empirze, podług wolney woley » 
Palcem kołom fonecznym ukazniąc koley. > 
Jefzcze w tey powfzechnośći gelte ćmy rozrzedzať » 
Wody ważył, y W otchłań bezdenną ie zcedzał z 
Terminy kľádť naturze : á choć zták daleka » 
Parbet obrot, koniec» każdego człowieka, 
Y káždey rzeczy widźiał okiem nie poiętem ; 


o. Co więkfza! že napifał w protakule świętem. 


Przecz že ludźie fzóleią w gľupicy myśli fwoi? 
Coż fie tu ich fortunie od Bogá okroi ? 


7 £ GR zy 
o fortu- Arfidas , że fie zśwfze zwykł był trzeźwo chowść » 


Ktoremu to famemu wolno, procz wątpienia» 
nie, O niebiefkim przeyrzeniu począł dyfzkurowść ; 
| 


Odmienić , choć od $wiáta, widźiśł co zda * é 
Y Bi Aaaa 3 y=. 


489 © drgenidy Część Czwarta "> Rożdźiół Ofmy. 
Wízyftkich rzeczy przyczyny ; Zadná fie nie zchroni » | Choć fie opak częftokroć ná tym świecie džicie , 
Y fkutki ich wiego dą'oku; w iego dłoni. “> Ktož fądow, y fpraw Pańfkich doćiecze koleie ? 
Coż tedy iuż fortuná? co iey Kosčioť możny ?' Przyczyn teraz wyliczać, czáľu by nie ftało ; y 
Darmoz fie dotąd pielgrzym trudźił tu nábožný?“ Cca zlym názbyt dobra? dobrym álbo málo » 
Darmožby śluby isčiť., y odległe cugi ~ Albo nic Bog czeltokroč, nie daie ná źiemi > 
Czynił +. álbo przewážne odprawiał żeglugi? * Kiedy tamtych rzeczami zbywa śmiertelnemi s 
Jeft fortuna, gośćiu moy, y tu nikt nie błądźi , At > wieczne gotniąc , karze iako džieči , | o 
Kto iey przyzná „ Ze światu panuie , że rządźi, O sh nie dbá, chociaż w grzechu , w błocie, w smieci. 
Jefł fortuná: lecz-nie ta, co ią fobie w głowie, Tey to Kośćiof fortuny; to ieft fáíki Bofki: = 
Slepomiáluig głupi liźiobrazkowie, = =" żab 10 Ti rzeyrzane choroby, śmierć, kłopoty; trofki » 
Jey oddaiąc, co Bogu należy, co Bože W "GA może odmienić, gdy prożen nałogu 
Kadźidłó upominki, y trudne podroże. Grzechowego , człek ferce ofiśruie Bogu. 
Jefzczeć uydźie tym, ktorzy czynią to z proftoty ; Ktora, żeś y ty wdźięczną; uczčiť Panie wonią; 
Bo dobra intencya ieít na mieyfce cnoty. <>. 1 hadem , lubo fie morfką puśćifz tonią ; 
W Bożych reku, co komu od wieku należy: >; ' Daiec lece fortuná, y wiatry, y cugi» 
Każdy człek do terminu fwego pędem bieży. sA Pedem lecą ná trąbę do twoiey ufługi: 
A iáko więc Pźllńdą mądrość Jowifzową, ` m. ch ofiśr tľamáczyfy kafzki. 
Ták fortuną pržeyrzenie Bofkie mądrzy zową. Jomi p Pi s k rzecz przerwał S 4 drugim kielifzki: 
Ztąd głupi Vfinulka w fwey głowie tlumóczył „ ARE zy: + 
mia Ze, co Bog widźiśł, to iuž koniecznie naznaczył. ROZDZIAŁ Ofmy. 
nácya śl Ani.chče, śni może od świśta ftworzeniá, lu z Antium odieždža, y morze Hetruryey, po náfemu. Flon 
bo przcy- Z mieylcá rufzyć woli fwey, y tego przeyrzeniá. rs ? Ka nó fičzha fłotię napada , y Gubernátoromž 
szenie. Z ręku mu milošierdžie., z oczu litość bierze ž renifkie P EEN oddać fie nie zbrániá. Ten, o Sycy- 
A ono kto ma miłość z nádźicią przy wierze, ` | 37 (m8 fi Ę MAĆ g b aniem fie z Arfidą, pyta; tamten 
Ten zbówiony:: "y kiedy wiara Bożem darem; lie; y zdcnośći kr AE | og ci teo Páná , czyia byťá fotia, 
Jakoż ią przed przeyrzeniem mogł darowáé ftarem? pn Gobrydó prosle Azen oai | 
nowu pytam : dla czegož wfzelkiemu ftworzeniu? opowiedzieć zechtiáť. M 
( Ze drudzy dofyc czyniąc temu rozrządzeniu , Ey Pánowie, czás dobry, wiatr po nas, pogoda, 


Ktádli w to kury, gęśi, bydło, y gódźinę ) | etowánes tego troyga fzkoda 
Rofkózał opowińdać zbáwienna nowinę? 20, W fzyftko pow i 


| jé, co do nafzey náležy żeglugi» ` A 

Gdy pewnych tylko zbawi ; coż tam tym po cnotach? RSS każ adj niżeli džieň drugi. 

Toż rozumie'o ludzkich potocznych obrotach : Ar(idas Wftaią zafarbowawfzy fłodkiem czoła mofzczem » 
„v Ze śmierć, fzkodę, chorobę, żal; z drugą zóś ftronę , drogę: Y Arfidas fe z ftarym žegnálac Probofzczem, | 

Zdrowie, pokoy, počiechy, mienie, dobrą żonę ' Pałnzaninostść czerwonych znowu w rękę wlypie p 

Jako komu przed wieki Stworzyčiel przeznaczy, s Re Oycze moy przy zwyczávney ftypie » 

Choć kto dobry, chočiáž zły ; iuż nie przeináczy. Jarro. P 68 rozumiefz ná czyftym ołtarzu; ` 

Bo iuż tego poprawić ńiesielł w mocy Boży: Ta ERRA (bo juž piąta ná mym puľzegárzu) 

Dopieroż w ludzkiey, choć kto pilnośći przyłoży. Pole mis A ominay przed Boginią świętą > 

Temuć fie to złym dobrze, á dobrym zle wodźi, - M. Niech rócz bľogoflávie droge przedliewžistg- 

To wolney woli ludzkiey ,«gośćiniec zágrodži ? a Go tera > ochotnie ftáruízek przyrzecze 5 

Lecz to bayka: Bog ińk chce swiátem dyfponuie , = Wśiśdł w okręt, y choć wody wiolłami nie fiecze + 

A miłosierdźie, iego. madrosči nie pluie. 'Zagle tylko ná (znurach podniožízy do gury > 

Zaden mu mus áfektu z fercą nie wypará > Sz bi Ta powiewnemi w fwą drogę Euty. 

Lálka człeka z4 cnotę , zá grzech czeka kard. Miia fáwne Latium, gdźie przez włślne lyny > 


v Z niebá Saturn wygnany miśł [we przenosny: 
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Tymże, ná Hetruryilkie morze wypadł lotem, 
Ca pa tdźjcym fzeroko brzegi śćiele błotem. 
5 sp do Ligurycy: kędy we mgle z razu 
r yrzą przez porípektýwe fkaľ, y gor obrazu. 
A le iák fie podemkną, y podiádą bliży , 
Záwolá gľofem fternik, ktory fiedźiśł wyży + 
Woienne to okręty , nie gory, nie lafy, 
Albo morfcy zálegli zboycy tu te páfy , 
Albo flotta woienná: nie może to chybić , 
10. Dobrze by fie do portu kędykolwiek przybić, 
Ale rzecz byľá trudna; bo z obu ftron fkały , | 
w SPH dla mielizny do fiebie nie dały. 
ro Paaso fzkarádná „ rożni rożnie zrzędzą gs 
hc czáľem ich wyfláne okręty opędzą. A 
SK fie bronić Arfidas, y má fercá. tyle, i 
k oftatku,žeby nie byť więzniem, umrze mile, 
Wie chce hámowáč, y ná pokoy rádžié ; 
$ Ži, że fie W nadzieje, nie mafz kogo wadźić ? 
* s" wlzyftkich nie zwalczył á tym czálem owi 
. opaa ná doł chorągiew nieprzyiáćielowi. ; 
Ę á koniec nie ze wfzyftkiem znofząc fie z Arfidą 
ubo żołnierzom, lubo zboycom w ręce wnidą; á 
Długo nie rozmyśląiąc, poddadza fie sfornie 
Jeżeli zboycy? lepiey iść z niemi pokornie : 
Jeśli woyfka formalne y żofnierfkie floty ? j 
To prożno; nikt nie może minąć bez fpróyot 
Ná co w ten czas Arfidas pozwolił przez dźięki 
Reczek OE psy "przečiwne ofęki. i 
oż fálkawie pytani, nie zfukiem , nie zgrozą: 
Sed R aj y dokąd? y ińkie towary tu wiozą ? Sa. 
oi lzyfcy razem ná iedno zgodžili fie fowo: : 
bryafzem 20 ich do Mafliliey ten Pan nóiął owa: 
ziáchat, Ná Arfidg depa fkážy nie nickin 
eh nie wiedząc zkiem mowif: gdy ná ich i 
R fzczerze odpowiedał ; owi al pá 
ofrzeglzy, do fwoiego każą mu okrętu. ` 
s m nie miáť zniewági uczynkiem y flowy a 
wi Papaj 5 že go do rozmowy 
40. W; to prowádza ; on fie tefz nie fpiera, 
! SĘ 746, że nie ináklzá ieft woienná biera. = 
| Wee gop ram przyidą, kedy pod żaglem wynioflem 
ATE „ją Gra» choć żaden, nie tknął wody wiofłem ; 
+ yaek przećiw Arfidžie wielki on Admierał, 
ske mu dawlzy , iego wzálemnie odbierał. 


U 


Prośi ; 


onssa V Rozdžiáť Ofmy. 
Proći, żeby zá Afront tego nie brał fobie „ 
Czego żaden w:woienney uyść nie może dobie, “ 
Gdźie że zwani” gonić, fzukść, chwytść; 
Przyiścioł , zeby fie z nich/o czym fprawić , pytść. 
Y tumi zgrzefzył, (powiada ): żem fwoią ofobą s 1 
Y w twoim fie okręcie nie zniofł ráczey z tobą. 
Nie fpodźińną Arfidas ludzkośćią uięty; +. 
Odprawiwfzy: wzdiemne krotko komplementy 5 
Ani Qyczyzny';*śni drogi fie zapiera ; 
Iże fie ž Sycyliey do Galliey zbiera , 
W prywátnych interefach : tego gdy lie fprawi » 
Tubiąta go Admirał dłużey nie cwi A 
Ale ten ufłyfzawfzy: przyiśćielu, rzecze» ` 
Ani tobie ; ráni mnie drogá nie učiecze 3 i FP 
W fzók ludzkośćią žáden człek miáry nie przebierze, 
Y ia ćię dźiś od fwoiey nie pufzczę wieczerze. 
Niech ći nie będźie przykro chwilę ftráwič ze mną» 
Widźilz wieczor nad głową , y zaraz noc ćiemną. 
Możnegom Krolá Huga, idę Z ftráza w przedžie » 


On zś mną w mili, Hottę woyfk potężnych wiedźie. 


Więc iák mieyfcá ufłąpi noc świśtłośći dniowy s 
Poydźicfz moy zacny gościu do iego rozmowy. 
Y on fie będźie ciefzył; z Sycyliey że čie 
Ogląda; y ty fobie zá fzczęśćie na świećie > < 
Ofobne liczyć będźiefz, gdyć ž tákiey ludzkošči 
Monárcha, zdarzy fnádno przyść do ználomošči. 
Drożyłby fie Axfidas , choć iuż ftol obrulem 

Nókryto; lecz páchnety prosby one mulem. 
Toż, gdy widži,že to bydź nie može inaczy » 
Chętnie na to pozwolić obrať fobie raczy. „ .. 

Y nie zbrániáť fie dłużey w tákiey będąc ćieśni, 

Ná cudzym wośle jadąc , cudzey fpiewść pieśni. 
Ztąd fie w rożne rozmowy zobopolnie wdadzą » 

Y obźdwa ná czele fwoie fztuki oládza. 
Ten, fttách wyiąć Arfidžie z fercá uśiłuie ; 

Arfidas chce pokazáć, že go nic nie opit sh), 
Krotko mowiąc; PO długich konteftach przyiážni + 
Przyfzľo im do fzczerosči 3. gdźie inż krom boiśźni > 
Afekta otwierśli Wwzálem fwoim ufzom : Te 
Wrodzoná:to fwobodnem włślność śnimufzom» . 
Kiedykolwiek fie zeydą +" choć fie z rózu boczą a 
Prętko fie zfobą zgodzą; prętko fie ziednoczą: 
Arfidas gdyżby y lam nieczyniť inaczy» — 


— Gdyby fzedľ w przedniey go owemu przebźczy: - 


» 


pi 
7 + 
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Ów zaś wielką ludzkośćią fwoy poftepek gładźi ; 
Náoftatek uftąpić kazawizy czeládáiy | o 
„Siedli ná fpolney łwie , y mowili chwilę 
O okrętach, o morzu, wfpomnieliy Ścylłę. > = 
Jákie wiátry pannią,, w ktorym miefiąc znaku» |. 
Jak-fie trzeba żegłirzom znáč ná zodyaku. ©: v 
Ztąd wźiął pochop Gobryafz ( ślbowiem tytułem 
- 'Tym:fie' zwał on Admirał ) pyta fie sogulem.s1: 
O Pańftwie Sycylyifkiem, ieśli źiemiś rodźws > - 
Kto kroluie, yiako z ludźmi fieobchodźi? © 
Pięknie bardzo Arfidas, y chočiáž oftrožnie s 
O wfzyftkiem , śle przečie powiedźiśł dołóżnie. " 
Pod którym Sycylia leżał Iryonetn, 
, Jakie miała powietrze, że z dźiedźicznym tronem 
Ofiśdł ią Meleander; o źiemi nóturze — " ) 
Nie. zápomniáť, y przefzłey z Likogenem burze. 
Ze zábit naoftatek , -y przypľáčiť złośći: "+ 
Jako Krol tary, śle że rzeźwy w ftarośći. -i 


W fzyftko zgoła powiedźiśł; Poliarcha fowem 


Nie wfpomniśł , bo o niem był mowić nie gotowem. 


Vciefzył fie Gobryafz, fłyfząc one dźieie, : 
Ze buntownik z ták mocney zepchniony nádžicie. 
Džiwuie fie, y Žiemie z obfitośći chwáli > 
Morze z purpur rumiánych pereł, y koráli. 
Wzálem go tefz Arfidas począł pilno pytać : 
Jáko Krolá, ktorego onjáž ária witóć , 
Vady fo Kroleftwo, ktoremu panowál, ` 
edy nieprzyiáčiele co z niemi woiowál? 
Ná co mu zás Gobryafz, pomilezáwfzy málo; 
Bo mu fie chęć wzálemna , chęćią oddać zdało : 
Rzadkieć wprawdźie nowiny idą w ktáie nafze , 
Y to tylko przez kupcow, . ktorzy wożą tafze. < 
A każdemu towáru, co do nas przychódźi , 
Jáko prawdzie daleka drogá wielce fzkodźi. 
i iamo wálzych dźieiach fłychywał tefz, ale 
p mało, 4 drugie rzeczy opak cale. 
Kad rozumiem, że y was przez ták mylne pofły » 
O náľzym fie narodźie awizy doniofły. 
Y gdybym či fie nie bał {fwg uprzykrzyć mową, 
Nierzkąc to oco pytafz ? Hiítoryg nową, * 
Począwizy od pielufzek Krolá Páná mego 
Sly[zálbyš záchy gosčiu: do dniá dźiśieyfzego. 
; Prośi pilno Arlidas; choćby ydoświtu NK AM 
Chee go fľucháč ochotnie bez wfzego dofytu. - 


Narrácya 


o Poliar- Vyfzyfz tu rzecz Greckich Piforymow godną: - 


chu 


luFrancu 


zwł „Rozdžiáť Dýiemigty. (+90 494 
"Więc Gobryafz: gdyć hafze, powiem dźicie, fodna 


Kro Bou nas ták głębokiey nie zmaydźiefz "náuki 


kiem ™ Ani Kroniki známy, śni kľádžiem wdruki 5 £ 


Spraw wielkich Bohatyrow : náši Druidowie, o: 

Miáfto kfiag , miálto táblic piáftuig ie w glowies” 

Potymtymem opifzą, y uczą fie mfodźi; 70st 

Ták ich ledwotyfiaczná część do nas*przychodźi. 

Lecz temu dawfzy pokoys choć godno nagany; > 
Io. Kiedy kázeíz do rzeczy wracam obiecany. 

ROZDZIAŁ Dziewiąty. 

Powieda Gobryaf, iáko. zá panomániá we Francyey Kvolá Bryto- 
manda , ktory mióż zá zong Tymandrę s. Commiriortw ndypier= 
mfy po Krolu, y nóymożnieyfty między Senátoramis: fm prówie to 
Pańfwo rzadžiť. Jako Tymandra, wprzod ofadzoneni na smąćrts 
únižliby żyć poczęło pokoleniu fwemn z wielką bolúžnig, bóbęs 
y dwie mátrony fobie poufate obmyśliw(tys afekuromwatá, i. ieśliby 
pľod męjki wydató, zá podmiotem ná to mieyfce obcego; zey miafny 
fkrybie umiażfóy gdžie, pielegowótj. lákož pomviťá pna, ktoró- 
go owe biáťestomy od Mátki wźiąwf(y y ná mies dla úvychomániá 
zániofs ádžiemezyne podľego rodu do Krolowey przyjádžiť). 


f 


Brytomś. 3 Rytomandes Národom nalzym rolkazowśł + 
deg, „ Człowiek wielki w pokoiu, wielki lub woiowáf. 


Wdžieczne imig» fodkie go dotąd przypomnienić; 


- 20, Co zawierśią Alpes o 


1 


Tu mu fie w rzecz Arfidas werwie nie fpodźienie :- 
O Krolu mi powiśdafz ; 4 iabym chčiáľ wprzody s 
Wiedźieć iáko Kroleftwo zwano y Národy ? 
Domyśliwam fie tylko po twych ludźi mowie, 
O zácny Admirale! žeščie Francuzowie ? 
, Zgźdłeś, rzecze Gobryafz : imię mey Oyczyzny > 
d morza fzerzyznńy y 4 
Ktorą rzeka Aráris, wzdłuż porze Rhodanem 
Ten kray memu Krolowi dźiedźicznie poddanem». 
Zyzná iemiá, y w zbożazy woiennych ludži. x 1 
"Tu Arfidas iákobý ze fnu fie obudži, 155] 
Jak dofłyfzy Arárim:, y Rhodanu razem gora go | 
Bowiem był Argenidy przeftrzežon rofkazem » 
Ze to Poliarchowe obie rzece były. Ba 
Poftrzegł tego Gobryafz : 4 co gośćiu miły 2 
Już to prawiu čiebie powífzedniá nowina > , 
30. Bo cożby tey odmiány w tobie zá przyczyna ? 
a Bbbb z | 


"oo Argemidy Część Czwarta 


„c? Rowiedź ptolzę , y u was fychźć o tym było ? i 


Co fie ná nafzym dwofze nie dawno kłoćiło. 
Bo bym či tego pewnie prožno nie povwtárzať , 
Y zlisiáľey kapulty znowu nie przywśrzał. 
Nie fłychałem nioczym, Arfidas odpowie, 
Optocz, że wielu Krolow máig Francuzowie. 
Rzadkie bárdzo y przed tym okręty chadzały 
Od was do nas: 4 pod te burdy y ufłały.- © 
A mylmy ták niedbółi, že o cudze rzeczy =: 
Mnicy dbámy, wtfáfne tylko maiący ná pieczy. 
Procz kiedy flota iáka ná morzu fie ziávi, 
Boiśźni náš y flufzney częftokroć nabawi. 
Choć coś ffyfzáť Arfidas, ná to iednák zgadzał ,' 


Zeby mu przedfiewźiętey mowy nie przefzkádzať. " 


dbecz mu fie ięło fercá, kiedy wfpomniśł one, 


~ Rhodanus, y Araris rzeki pomienione. 


| Bryťomä 


Więc prośi, áby żadnym nie wftrzymány wftrętem , 
Powiedžiáť co fie dźiało z onem Krolem świętem. 
Tedy znowu Gobryafz: w tym,(iśkom powiedžiáŤ) 


20. Kroleftwie po {wym Oycu Brytomandes fiedžiáŤ, 
des džiád Fortunnie przez długi czás y w fagu, ý w todze, 


Foliar. 
CNoW, 


Páňftwa ták fzerokiego trzymśiący wodze. 

Mial (yná iedynego, tákiemže przezwifkiem ; 

Tego, iśko krwie, ták cnot, Oycá fwego blifkiem 
Kázdy fądźił ; ktokolwiek záraz go znał z młodu, 

Z grzecznośći y z Krolewlkich przymiotow dowodu. 
Albowiem w iego młodym, y niedofzłym lećie , 


" Łacno było uznáwáć A kwiecie. 


40. 


Smierć: 


Lecz fkoro dorofl męża, roźliczne choroby 
Vwędźiły , y čiáfá y ducha ozdoby. — : ciowa 
Atoli.choć ták nędzny , chočiáž ták był chory 5 
Ożenił fié, y przybrał do małżeńfkiey sfory + > 
Z fwego-domu dźiewoie, wizerunk gładkośći z 
Lecz ta zgafłń przy cnotach y džiwncy madrošči, ` 
Czyftość więkłza niż w Pannie, záwíze iśk w Koščiele 
Nábožná: zgoła Aniof w człowieczem był ciele. * 
Tymandra o imieniu, y fufznie fie zowie; | : 
Jakby rzekł , żċś ty mądra, á mąż mnicy ma w glowie. 
Toż fkoro:dfug zápľáčiť naturze Krol: ftary, 25. 
Ná iedne zniem włożono nálze fzczęśćie máty: ; 
Vmarł Krol, dtráfzny dekret, rzekłbym że y frogi” 
(| Ganierzkąc proftych Iudži, lecz fkázuie Bogi. 
A iefzcze to ftrá[zniey(za, że gdy żyć poczyná, 
€ suv Weten czás Zyčie człowieku froga śmierć učiná- 


Gdy 


č 


B: ytomā 


Io, 


CS Wtorý 


© Rozdžiáť Dziewiąty. > > 496 
Gdy przez lat kilkadźiefiąc, częśćią došwiádczeniem , 
Częśćią dofzedł náuka, y długiem ćwiczeniem > 
Jáko Bogá miłowść, źrzodło wlzyftkich” rzeczy > 
Znáć rozum, y umieć go uchodźić , Poren 
W čiele fwoim defekty, wzmyflách byftre żą RA 
Tych popychóć; á tamtym przybierać O. AA 
Krotce mowiąc, poznáswízy Boga, ludži, ie s F g 
Mrzemy, rowno naš z bydiem śmierc bierze y 
Krol dob riasy TRE 
áfz Krol dobrze fi zy wiz 
Peto zie kędy śmierć z A O Krole. 
Więc iáko prawo ludzkie, iáko każe Bolkie, > 


n iego í i Q fkie. 
yn ieg Asid Brytomandes nafz mie fce Oycow 
Ocice P Zásiádľy Bry y y 


i. Po 
larchow 


7 


. . ifi . 
Ale oprocz imieniá, á że był nabożny , 


Wfzędźie Oycá nie doľzedí , wfzędźie mu był rożny. 


Kommin Był Kommindoryx między možnemi Panięty 


doryx, 


20. 


dęty. 
jelkich fortun ; dla tego pyfzny ynadęty. | . 
ee ze krwie Krolewikiey izereg licząc długi » 


á j drugi. 
skby mu z oka wypádť wafz Likogen 
= Y poli Brytomandes Átary nam krolował , 


y fiedźiź iem; d fie chował. 
Poty fiedźiśł z pokoiem, ogon poa # 
AAT fyn 447 y nikezemny náftať $ te 
Czub mu zarazy y grzebień na głowie vyrátať. 
Krorce rzekfzy : ták Krolá widzący nie czułem » 
Sam krolował , 4 tego whats mijeni 
{ze ná to bolała przeftrzegalac mę GR 
ść żeby Mż kľádi do zánádrza moa | 
Zb omnieć ná Oycá chćial , y fáwne pasy : 
AE) fe w niewieśćiuchow PCE paw ady 
Czemu fic ten korony czemu berlá ELP 4 
Czemu cálemu świátu ná widok wymy%a > 
Kto krolowść nie umie, lepiey fiedźiec c > 
Aniželi przychodźić ludžiom w oz 0, 
Sława, Krolowie, Háwa nie dbáčie rov onie 
Wiz fiko CZAS; wfzyftko zguba na świećie poc + 
A sA [ko zoftanie : lubo dobra, Inbozi r sons A 
Q. ská w dobrey was pięknie, w złcy wfpomnion 
Więc vízyftko porzućiwłzy; o tẹ; mówię, O tę 
Starść fie, kto wieczną cześć woli, niž fromotę- 
Ale ten tak był miękki, y w Sab = 
dy y pôwážne ženine przeftrogi» . ,. 
śe a Kommindoryx fztucznie o to badať , | 


W fzyftkie mu bez ogradki , y fzczerze powiadał, 
= | Bbbb 3 


Vbo- 


I0 


Poliarch „om, 
fie rodźi. Wiedząc, ieżeli iey Bog da porodžié fyná , 
` i 7 


497, `, Argenidy Część Cztvaria 
> za y na to muśielifmy farkáč ; 
s alzczą gdy ludzie zrázu ieli o tym tarkać, 
D fw y wgłosmowili, iákby ten niecnota, 
NA apa fobie otwierálac wrota 

ial, mamke przenálaw (zy, z swiáta rz izni 
SPRA dźiećię Krolewfkie, á AEEA kpl ka 
n Mátke fie nie kušiť, czy ią lekce ważył ? ARE 
pasa: że Kroleftwo z džiedžicá obnážyľ. 
A oli fie tefz to iey oftrożnośćią džiáľo ; 

WRA że Bogu ináczey fie zdało. 

rafiá fie że tyráni, fwego befpieczeńftwa 


Vpátrugc , fprzątaią pomfty golobica 


„A tego, co im w oczach ná każdy dźień ftoi, 
z > albo nie widźi, sa fie go nie ŻE 
tey nie dziury zatyka , ślepy {wego grobu, 
"Tym czálem ie iefka fprawiedliwość tego chce fpoľobu. 
ky co návczesčicy , wfzyfcy z pobożnośći 
A odźim fie; gdźie ftarego Brytomanda košči : 
z c : 0 płakuiem fwych fortun ruiny, 
NE Re lákoby złego zepchnąć z tey drabiny, 
R A ay iuż naywyżízych fiągaľ prawie fzczebli. 
ya my wraz Qyczyznę y fwobodę grzebli ? 
>. mający żadnego przed fobą fpolobu $ 
„ Zeby przy tákiem Krolu uftrzedz ich od grobu 
Drugi raz w ćiąży była Tymandrá chudźina 


= sty żyć nie pocznie, 4 iuż nań śmierć ftrzegľá 
| R4 aby iáko fwemu niefzczęśćiu zábiegľá. J 
aan mátronie y babę > ktora dźieći bierze, 
ielkiemi dobrodźieyftwy obfłóluie w wierze 
Z tych jedná żona moia , y prze Bogá prośi " 
e džiečie urodži > ieśli fyná noši, g I 
S Dy go wykraść mogły : nie wydawfzy krzykiem, 
ra posia y złotym śćiągnąć powoynikiem. 
Zezwol PPE Foniy tile świętć , 
= > deda widia, iednem fercem fpięte. 
Tra wieśćie, ktoraby mogłź dźiećię chowáć s 
zebá było fekret. on w czás kommunikowźć 
Nárái żoną moia zachowałą fobie — i 
Sykambre po imieniu, y prawie ná dobie. 
Już fie w czáfie Krolowa nie báľá omeľki 
Już ią bole nadchodzą, iuż cznie pofetki. i 
Przybyła żonń moia z mamka čicho w noty» 
Y zicy mężem , bo iey ten miśł bydź ná pomocy, 


1 


600000 Rozdžiáť Dgiemiąty.. 


Mle kôňcá tie było wprzod nápominániá, 


SY prośby do onego fe ret trzymániá. 7“ 


2 


Już byłź pogotowiu w pielufzkach dźiewczyn: ost 


Gdy Bog bez wielkich bolow dał Tymandrze fyná. 


Tamte kľádžie w kolebkę , tego od macierze , «* 
W fkok okrzętna Sykambte “do fwey pierśi bierze. 


_ Cięfzka żałość, 'y ledwo ná Krolową taka 


Paść može !: śle wfzyftkim fortuná iednáka : 


-*Z4 brzeinieńne čiežary, położne učiíki , 


_Fortelu nie wyda 


To iedno biedne Mátki kładą: fobie w zyłki, o 
Ze, dźiećię choć z čiefzkoščia urodźiwfzy wielką 
Ma fýňá, "álbo džiewkg, iuż jeft Rodžičielka. 
Pátrzac ná nie Giefzy fie » pieśći, kąpie. ftroi,, 
Ani go z oka; dni puśći z ręki fwoi. ix BE 
Ata kľádľá w korzyśći fwe niefzczęśćie ono , 
Gdy iey záraz od oczu fynś odniefiono. - 
Bom to od niey flychywał , że fie nigdy więcy| © 
Nie báľá , iśko w ten čzás, żeby płacz dźiećięcy > 
Albo iśka sez IAR nieoftrožnosé zwykła » 

4: gdźieby ta wynikfá 
Zdráda do ufzu ludzkich , ách lękam fic wielce ! 
Kazánoby názad wźiąć dźiećię Rodžičielce. 
Tedy choć iey z kľopotem boleść dokuczálá , 
Wfkok do fiebie Sykambrý zawołść kazáľá : 
Pízez Bogi čie wieczýfte, przez niebo, przez žiemie 
Profzę, śbyć chowaľá wiernie moie plemię: — 
Bym kogo ofzukaiąc, famá w doł nie wpadła , 


- Gdybyś mi odmieniwfzy, cudze džiečie wkradła, 


AA. 
qtycty. O moy Aftyoryfto; to imię prádžiáda 


Cs im 


Polia Swoiego będźiefz nošiť „ zdarzy to Bo 
Showe., 


Cicho rzecze :. ná tó decy Sykambre odpowie; 

Nie fráľuy fie; či, ktorych wzywałśś, Bogowić; > 

Potráfié wto umieli: wraz niefie do Mácki 3 

Nagie džiečig : oto mafz znák miedzy lopátki 5 

Właśnie kłos purpurowy ná rąbkowym Giele , 

Drugi ná prawym udźie; nic fpłoczą kąpiele a 

Tych znakow, poki żyie fyn twoy Páni święta; 

Ktore niecliay u niego twa miłość pamięta: > 

Więc Mátka fzami one oblawfzy piefzczoty» | = 

Obľápi niemowigtko : © moy tynu złoty boo 

'Vćickay, ách učiekay wíkok z Qyczyftych prógow ! 

Broń wlzyftkich mocny Bože ták fmutnych pofog0W.“ 

„Vôjekay, śmierć čie požťze u Matki, ma ráda 5 

wyg $ 
emśćifz kiedy f „dy Rodźicielki, i > 

Ze Yie zemśCi y iwey krzyw y- i „R 


ro. 


„20, 


Sykambre 


499 io drgenidy Część Czwarta | 
Y zdrayce, przed ktorym fie, żyć záczawízy, kryiefz, 
W krotkim czefie fynu moy ziednochody zbiiefz. / + 
Tu go znowu caluie, oblánego potem. 
Gorącemii,  Sykambrze, fzami da pr daporseh- 
A ta pełną žyczliwey ku dziečiečiu {kruchy , 
Vwińąwfzy co rychley w miekuchne pieluchy +. 
Ná drzwitylne wychodži wizyftkim dotąd kryte >> 
Owfzem nowo dla tego famego wybite. . „+. - 

A tym czálem dźiewczynkę w tenże dźień zrodzoną , 

áko zwyczay ná žiemi kładą zá załoną 3" 
bogicy zagrodnice ,. ktorá czesčig- borgiem , 

Częśćią żyła wyrobkiem z džieči džiewiečiorgiem. 
"Tymandra fie:po fwoiem ledwie nie rozfiędźie . 
Od żalu; ta fie čieľzy że ná (we nie przędźie. i 

„Nie ślepa ieft fortuná, Pam tadálúch przebiera s 
i Kto fobie życzy, nie da; kto niechce,weń wpief” 

Tož pofyła po Krolś; ktory nie miefzkanie , | 

Z Kommindoryxem przećię , w iey pokoiu fłanie. 

Bierze z žiemie cudzy plod, y do fiebie tuli, 

Potym mamkomoddaiąc: niech by (prawi) czuli 

Koło corki chodziły , niźli kofo fyná , . 

Ich či, nie czyia załóż iego śmierći winą. >. 

Počieízy y Tymandtę, choć dofyć wefoła ; 

Náoftatek fie z dźięką uda do Kościoła: 
, Kędyczyni ofidry zá żonę w połogu z 
Zá co infzego głupi, więcey winien Bogu. 

. Śrzedniey byłą Sykambre fortuny ná świećje , 


y Cere- Botrudno bylo w pańłkiem domu ukryć džiečie z 


wif. 


30. 


W ubogiem nie befpieczno, gdźieżby przyrodzenie 
Subtelne, grube miało wytrzymać iedzenie? 

| Wiedźiśł o tym Cerewift Sykambrzyn małżonek, 
Y czekał , wizedlzy w čiáľny przy murze przyfionek. 
Ktoremu, iakowyfzli zá zamkowe wzwody >, 


- Dała on święty záltaw dla sr Č 


Prośi; aby lekuchno , y wárownie kroczył z 

Y Cerewift fkoro tak śliczne dziečie zoczył, © 

Razem.wielka nádžiciá, razem go žal rufzy , 
lefie go w ópalancy ná ramię foktufzy. 


A chcący domownikom wyiąć podeyrzenie , 


*Samtdie w.ftronę udaie ; w drugą każe żenie. 


Dość mił folwárk przeftrony przy famym Rhodanie „ ` 
.7 / ZA j y= 97e ; 
A iáko ftaroświeccy: micfzkáli fiemiánie P ao 
Budynek wczefny, chlebá więcey, niźli złota >. 


. Niedworíkie obyczáie , chyálebná proftota, 


i | Wige 


À | ; Zadná noc, żadną. gęltwa, 


| ru Rozdźiół. Dźiewiąty. tes S00 
Więc fkoro iuž:do domu Cerewift<przychodźj,, >, 
Tym kíztáľtem domownikow fwych: w pole wywodźi: 
Idąc przez las, naygeftízá kędy zárosliná , nd OJ ŽÁ 
Obácze, ážta leży pod drzewem džiečiná+ x ovi, 
Y wžiglem ią do fiebie miłofięrdźiemotkniięty 5i: bv. 
Tožby márnie fpafione miśłó bydź źwierżęty +. | 
Ná to welzľá Sykámbre wxzéczý niewiádomá » o. 
Y niefpodžiewánego goščiárwidži domá.“ | Hiza 
Ktorey wfzyftko Cerewift owtárza fzeroce s 
Prolzac, áby ig też dzy rúfzýdy fierovez“ 


ty „Aby muspiersi daťá : bowiem iefzcze b COC 
„Po zoftawionym [ynu mleka nie (tráčiia. 


TĘ 


Zdźiwi fie oná, y ślad fwoiey tracąc fztuki TO 


= 


s Tymli źwierżęta lelne, ślbo. karmić kruki, 


7 x 


Przewiodł czlowiek ná fobie, ták śliczne ftworzenie ? 
Niezniolłoby naydžiczíze, tego przyrodzenie, 


+ „ORodźicy! icżeli was ták nazwać može? — 
+ Nayfkrytíze prawy ludzkie.oko widźi Boże : 


u 


niech iáka chce będźie „ 
Nie fkryie grzechu , bo fie y z čieniá dobedžie. >. 
A potym nabożeńftwo obroćiwfzy w żarty , 
Podrzucáia tefz (rzecze) nabyte bękarty: 
Y wieręfie obáwiam Cerewiśćie, żeby 
To twoie miłośierdźie nie było z potrzeby. 
Bárdzos fie ofiátowaľ owey tľuftey Mágdžie ; > 
Mogłść to, gdyś fzedť z miáfta, podrzućić ládagdžie. 
"To rzekízy: niemowiątko do fiebie przytuli, 
Y biáley uchyliwízy> sfač mu da, koľzuli. | 
Skoro nńkarmi; kąpie y w miękkie pieluchy " 
Powiwfzy; włoży w čiepľe, do iafełek, puchy úr 
| Podłeć; śle fzczęśliwe: gdy fortuna duši, 
Choć kto wyfoki, zgiąć die, y podľážié muši. 
Ale iáko przemawiść > y poczynśł chodźić , 
Znáč było, że takowe nie zwykły fie rodźić ; 
Z proftych Rodźicow dźieći, śni w proftym ftanie. 
Go Cerewift z Sykambrą widząc, niefłychanie 
Ciefzą fiaj y we wfzyftkiem idąc zá Krolową 4 
Aftyoryftes, fpoliym rzezwiłkiem go zową. |" 
Z wielą Xiążąc Francu ich ćięfzkie były wrogi» 
Cięfzkie ftofy nieftoćie! Tymandry niebogi: <. ; ; 
Bo ledwie;raz przez miefiąc widźieć go W Koście e 
Mogła; y to nań patrzyć, trudno było śmiele. 
"Ták rzadko przychodźiła do moiey małżonki , 


7 


= Boigc fie podeyrzeniá ; one śliczne członki 


Cccc Obwi- 


şor o > drgenidy Część Czwarta 
Obwinawízy Sýkambre, przed fmokiem záládlem, 
s Paczęśną psa p ślborgrubym prześćieradiem.: 
Kto chce frogim poftrzałom zley fortuny ulec z, - 
Sławę zátaié trzebá : dzwonkami krógulec = 
Wydaić fie łówcowi ; sýta naywiękfzey ćieśnis w 
By niete? fzedłby ż gśrłem, gdžie fiádaia leśni+cs | 
Więc y Aftyotýftes, ieśli>nie chóiśł zginąć; orè Y 
Musial tytuł z Ktolewfkim urodzeniem zwinąća i: 
 POTosl onak HWS TOTIŽ 
| ROZDZIA L Dźiefiąty: ©" 
Siodmy rok miiał,. śdko p ąda obúczeniá [iná Jivépo trapil 
fie Tymandra. | Więc Go raf, tego. fekrétu beda wiódom, u? 
wiedza džietiť s J między TAERA jgraiącego ; żóko fie 
: meetu vodžiť, z twarzy ý oczu poznátva: tož do mótki mtófne) 
która [krycie Byť przyjechała do folwarku, z wfselką oftrožnosúl 
przymôdži, gúžie witamie, płócz, obžápy, y infe żalu, y mitosi 
dowody, Kroloma pokdzuie nád finem." GOkrotce potym, żókt 
by od grafuiących tamtym ujromiem żołnięrzy , mikt bydź pormý 
ny; z daremným żalem fukaný był: 6 czym Druida Piforym | 
więkczek Francufki wierkem hiforyą /piewa. am 


Aftyory- 1. ono. džiečie roku fiodmego dopadza » 
Pe $ BAT niefzczęśliwą Mátke, froga bierze żądza s 
zo ák iey uítawnie miłość dogrzewa fákoma , 
rev Má Zeby go kiedy mogła mieć między rekóma , | 
tki fwey Y {we ferce ták fmacznym nafycić kawałkiem. 
kryiomo. Więc mnie, ktorym ná ten czs, u niey był Maxfzátkiem! 
Wołść każe do fiebie , yw te fowa pocznie + 
Nie po; raz cnoty twoicy doznawfzy widocznie , 
Nie Hufzná, abym nad nie bidloglowiką miafá 
Przekładać rá že dotąd wiernie dotrzymał 
Twoia żoną fekretu ; niech to ma zá fwoie 
. Trzymánie, že go widźieć bedžiečie oboje, 
W ktorym moie , y zdrowie Francycy zawifło s 
Przeto nam go denon chowść bárdzo sčifo. 
Wiefz że co Gobryafzu? ieżeliś od żony , 
O náfzych taiémnicách nie ieft przeftrzeżony ? 
Ia y twárza, y mową, y pokażę jetem, > 
Ze żadnego tekretu nie wiadomy ieftem ; 
Y wiarę żenie czyniąc, y fálki Krolow 
Nie wątląc; podeyrzeniá pełne białogłowy. 
Choć mi tefz o tym żona námienilá mało, ` 


30. Alem nie wiedźiśł pod tą,co pokrywką wrzało. 


Why- 


Nfzyftko potym Tymandra» fzczerze y wymownie 
Powiáda : la lie naptzod dźiwnię cudownie; 21 
Chwalę potymwicy miłość ptzećiwko Oyczyznie +“ 
Y dźiećięćiu fwoiemu: śle dwie męfzczyzńie; onio ' 
„Przyzwóitą odwźgę; kiedy tyran czuic; i 

Nie fprawy, dle malze weftchnienia karbuie. 

Tuż teraz wiefz Gobrya fortun moich fkłady s 

Wiefz, rzecze; cel, ( możeli takią zwać ) mey zdrady. 
Święte kľamítwoty Bog tey pozwalá krádźieže, 

To, Ktora pcz ać b niewinnego ftrzeże. . 

Kryie fie lwięprzed wilkiem: w nayćieśnieyfze džiury 3 
Niech že iedno odrofłą kły mu y pazutys iiiu 
Wilk Ge tefz zaś bedžie kryť, lew go będźie śledził , 
Y. odda fwe fowióie, w czym go OW uprzedźił, , 

O iáko moie fkarby mdłe chowa naczynie ! 

Złota, więcey niż złota , zwierzyłam fie glinie : 
Cogorízá? y z gruntu mig, morzy do oftátka ? 


v aZe tego mieć nie mogę, <o ma każda: matka. 


Najubożłzć : lecz prożno przećiw wodźie pływść > 
20. Przyidźie fie odiąć żądzy, przyidźie wyfiádywáé 

Złą fortunę: o fercá moiego kleynoćie ! 

W iśkim ftráchu, y w iákim zofłaię kłopocie ! 

Nie mogąc čie upieśćić, nie mogąc cálowác s 

Jeżeli čie chcę żywo, fynu moy zachować; 

čdná dufze ochłodo, mey nádžicie celu , 

Zbáwco Qyczyzny ;; pomito ná nieprzyiáčielu. 

Rośni rychło ná swiečie » moie śliczne plemię» | 

W dźiśdowikie, nie w oycowfkie wftępuiący ftrzemię. 

Jakoż, ieśli nie prožne poćiechą mig zwodzą» >00 
30.. Wielką rádosé w mych pierśidch, y wefele rodzą , 

Sykambre, ztwoią żoną; kiedy iego żywe 

Serce, y jefta chwalą dźiadowikie: prawdźiwe. 

Widžiáfam go w Kośćiele, á zokrutney „chęći 

* Ledwie, żeni przy rozumie byláy pamiędi. 

Y chčiáľam go Sykambrze zaraz wydrzeć z ręki; 

Slepe z, á kończyfte miłośći ofęki. +) o 

Tobie'dziś fwych delicyi ufam y piefzczoty; 

Tedź mi zaraz do niego moy Gobrya złoty: 

(Sto razy go obľápiíz » tyfiác pocáluieíz , 


= 


40. Y tak migo fam w fobie wykonterfektuiefz ; 


Zebyś mi go záš tymże odryfował ftrychem 3 — . 
Czy grzeczny Z dźiadem? «czyli z Oycem będźie lichem ? 
Tegoćdwoyga „sea 4 profzę © trzecie; 

-Jeżeli fpofob iaki z Sykambra znaydžicčie , 


Cecca Abym 


HORSE | © drgenidy Część Czwarta 
Abymey ia bezwfzego mogła podeyrzeniá „| - 
Przyšé do fércá, y dufze moieynśfyceniń, — 
Y poćiech, których či dźiś utrápioná wierzy» v: 
Wolno fie było dotknąć rekoma máčierzy. jib Y 
Gobryafz Tu fie kľániam Krolowey, :y dźiękuie fkromnie , 
ian Ze tę konfidencyą raczyła mieć do mnie : A 
o niego [že mi Kommindoryx zmierzł: przez pychę onę; 

Kine niebefpieczeńftwo, ý boiśźń na ftronę.  .: 
Wielkość przytym nádžicie, y rzeczy nie zwykły >” 
Otucha , wlot mi ferce y myśli przenikły. ` fa 

Więc fkoro głowę Phebus wyniofł złotolity, 
Iáchaľem, kędy on był depozyt ukryty; > ` 
A pytóiąc fie drogi, profto do wśi wiáde s 
Y zaraz: w placu džieči malutkich gromadę 
Igróiących obźczę : o coż fie y pytać? 

Co każdy mogi zurody y cery wyczytać. 


- Mężne fie z mężnych rodzą: na wyfokiem dębie 
s“ Z przyrodzeniánie śćielą gniázda : s 
przy 3 gniázda mdłe gołębie: 


i» (W Gieniu dudek, ná fośni, y rofłey topoli , 
Až Orłowie fie y mężni lągaią fokoli. 
Ach gośćiu moy kochany !- ták natura była , 
Krew wielkich bohatyrow dobrze wyznáczytfá ! < 
Wfzyfcydnśi widzący , że człek idźie obcy , | 
Y fam y tam przedemną ućiekśiąc chłopcy , 
Kark tylko wykrzywiwfzy, y oczy zá ramię, 
ER pa wilczęta, požieráfy ná mię. 
en ieden nie ućicka, ieden w mieyfcu ftoi; 
A móaiąc wedle wzroftu łuk, y śiły fwoi , 


Ná niem boczek podeprze , y krok ftaw1 


iem śmiały, 

„ Rzekłbyś, że zániem pułki y gwśrdye ftály. pi 
Obrot rzeźwy, ruchawość żywa w pięknym čiele , 
Włos żołtówy tam y fam po fpoconym czele ; 
Tenże fie po rámionách y po karku kręći , 


Rumiány byť z dźiećińíkiey do igrzyfka chęći. 

Okoiong wípániáte, Pov uda soda i 

a infzego málowáč Kupidyná fzkoda. 

Gł ni obśczywizy , y duchem fkrufzonem , 
eby fie Bog opiekáč chčiáť kleynotem onem, 


Weltchnąłem ; y przyznam fie, (bo fzkoda przeć tego ). 


Mowić ik do džiečiečiá bałem fie małego. 
Lecz fie fam zás poftrzegę , y nie myśląc wiele» 
Skoczę z koniá, y pytam: coli Rodžičiele 
Robią ? ieśli fie y on, dobrze ma na zdrowiu? 
Nie wierzę; lecz odpowiedź iuż miáť pogotowiu: 


| Widźifzći mię żdrowego, o cóż pytalz? prawis“ > 
Ociec fie rolą zśwfze, mótka domem bawi. " 
Y ieśli maf? potrzebę, 4 każefz mi. Panie „ 
Pobiegnę wprzód; iže tu bezodwłoki ftanie. 
To mowiąc, patrzał ná mnie oczyma wdźięcznemi : 
Mam potrzebę, ©dpowiem, lecz bym wolał zńiemi 
Doma mowić : záczym mie mála rączką bierze , 
Chcąc prowadźić do Oycá, y fwoiey máčierze. 
"2 Pytam potym Žartuigc, kto mu ten Ťuk robiť?“ 
10. Wiele? y j4kowego źwierza Z niego pobił >. 
Odpowie z ufkáržaniem, y zfzczerą żałobą: - " 
Ze mięiefzcze Ambiryn nafz nie chce brać z fobą » 
Kiedy idźie niedźwiedźi , ślbo wilkow ftrzeláč: + 
` Aleć y Páná Oycátrudno mam ochelść , 
On mi nie chce pozwolić: iefzcześ, prawi, maly: 
"Pozwoleé, ále {koro ten tok minie cály. 
Ale bárdzo (ie boię; że mię ofzukiwa 3 
Y nie jeden rok miňaľ, 4 on mnie tym zbywa. 
Byłbyś mi przyiáčielerm, o moy. gościu luby! 
20, Gdybyś mię dni y czśfow nauczył ráchubys : 
(Ledwie mogę dotrzymść śmiechu w onem.czefie : 
A gdźiefz to moie džiečie twotá(pámigé zniefie ? 
Wnet mi ná to odpowic :: ia -w blifkiem potoku 
Kamyczkow či názbieram, á wiele dni w roku, 
Tyle mi ich odliczyfz: więc gdy żadna meľka 
Nie będźie ; po iednemu wyimuiąc z pudełka» 
Dłużey fie zwodźić nie dam, bo gdy ich nie (tanie , “ 
To rok wyúdžie, ná wafze, Panie, ráchowanie. 
, Ciefzę fie, y oraz go w fercu fwym obłźpię » dh 
30. A chcąc z niem dłużey mowić, umyślnie nie kwapię. 
Ktoś Sykambrze powiedžiál , że człek obcy gada 
Z iey fynem , jáko tygrys do dźieći wypáda S 
O fwg lie złąkfzy krádžieZ : tož iák mię poználá „. 
Prośi w dom, y © żonę zarazem pytalń > 
Pochwili zás, coby mię do tey wśi przygnálo ? 
A ia z śmiechem ná poły, pomilczawfzy mało: 
Vfkarżyć mi fie, (rzekę) przychodźi na żonę ; 
Chybá ieżeli pod fwą bierzefz ią obronę? 
Zes iey byłź miftrzynig, że ztwoicy náuki > 
40. Y przedemna ták długo {wey taifá fzruki? |,“ T 
* Rzadkaż to w biśłeygłowie cnota s fekret trzymść ; 
„Záwiaž iey gębe, oná będźie fie nádymáé. — 
- Aż fie bokiem, á zwłafzczą w gniewie wydrze drugi: 
_ Szkoda fie przeć; ledwicśćie nie wfzyftkie -papugi. 
Ccecc3 a~ 
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Zadney. Z was nie dźiękuię, procz Krolowey» Że mię 
Godnym chciała uczynić , fwoie poznać plemię: c» 
Z ieyiem tu rofkázániá w twoim ftanąl domu: 
Zeby to mieć y oná mogła po krylomu» 

Twoiey rady potrzeba : bosácz go ták wiele | 
Razy, kiedy był z tobą, widała: w Kośćiele; 
Jeľacze gorzey , y śmierći może to ftofowáé > 
Widžieé, (á iśko dawno mowią) nie fkofztowść. 


Z blifka fie z niem chce ćiefzyć ; "w czym nay wigkíze gufty » 


- Mile go obľápiwfzy, pocśłowść ufty » | 
Mowić, y pieśćić fie z niem; tey fobie fodyčzy » 
'"Tefkliwa Mótka ( pomožiey do tego ) życzy: 
R: Sora Sykambre , iuż nie oboiętnie; | 
Ra: a, że to wiemy ia, y obiecá chętnie 
Nálešé fpofob.. zárazemi podaie ich kielka » 
` Zeby fyná mogła mieć fwego Rodźićielka. 
O czym gdy fie rádžiemy!, y mowiem  dłuży > 
Zdalo fie, že naylepiey ten fpofob pofłuży : 
Zeby do mego dworu , ktory tuż za fzańcem | 
. Micyfkineleży, Sykambre pizyfzła z wychowańcem. 
Ktoréy tonie. nowiną u mey żony bywść, 
Nie trzeb fie obawiść, nie trzebá ukrywść. 
Krolowa zás pod ten czás, poki rane chłody » 
Niech obiedźie dźiśrdyny , y wonne ogrody. 
- Potym {koro gorętfze foňce źiemię. fparza » 
Do mego fie, dla čieniá fkľoni wirydarza. 
"Tam w fekretnych pokoiach uftroniem okryči 
Y fyn, 7 Matka ferce piefzczotą náfyći. 
Počiecha bez boiśźni dufze oczywifłą » 
* Obżywi, y upieśći zfwym Aftyoryftą. 
"Więc fkoro to z Sykambrą dobrze ugruntuię » 
Znowu zdźiećiną mowię , znowu Z nią żartuię ; 
Vwóżaiąc látorosl z nierozwitym kwiátém , 
Jókiż tu będźie owoc zá doyzrzałym latem ? 
Nie mogąc fie ná koniec flow iego náfyčié » 
Przyfzło mi go obľápié, y ná fokčie chwyćić, 
Monarchę Pańftw fzerokich , ieżeli Bog żywy » 
Opowie fie przy nafzey kaužie fpráviedliwy- 
fiádlzy potym ná koniá, gdy fie fłońce chyli » 

. Pofpiefzę do miálteczka , o dobre dwie mili. 
‘Kody przenocowśwfzy , iuż była dwunáfta , 
Gdy zamku, y doińdę Krolewikiego miáfta. 

Co wfzyftko iśk Tymandrze powiem o iey fynu» 
„Nayćiężfza u nicy; czekać danego terminu; 


| > Rozdýiáť Džieiaty. 
Bo Sykambre przyść miáľá ná dźień trzeči áže. . 
Tož gdy czás nadfzedi , záprzadz do lektyki kaže, 
Y wyiedźie zá miálto, okrom affyftęcy > 
Kilku ofob nie maiąc za lektyką więcy. 
« Chwilę potym ieźdźiwfzy » y zagrzawizy koni,“ 
Náoftatek“do domu moiego fie Íkľoni. " 
A chódząć po ogrodźie, żenie moiey rzecze: 
. Rádabým ie przefpała, pokifłońce piecze. 
Záczym ią do Ťožnice wiedźie żoną moilá , 


10. Spoľobnéý do fekretów > wrzeczy dla pokoia; 


Ano żeby iey #ľoľú, y How nie poftrzegli , 

Aleć fie záraz wfzyłcy po Gienińch rozbiegli. 

Mnie Krolowa ad fiebie nie káže odchadzać 3 > 
Drzwi záľože , y gdy iuż niema co przefzkadzać » 

W pufzczoná ieft Sykambre zfwym Aftyoryftem : 
Com tam widžiáľ? powiedźieć nie podobna ly ztem 
Vmierdiń, nie podobná: ták nad wfzelką wiśrę s 
Radość, żal, y nábožnosť przewyżlzały miśrę. 
Raž ig miłość rofpśli» drugi ftráchem krzepnie ; 


20. Toż fkoro icy obfity zdroydez'oczy zepnie ;.. 


Pľácz fie iey rzewny uda; y: dźiećięćiń móło 


Widźi , ktore itý u nog obłapiwizy ftało. 

Ná kóniec go z'niezmierne porwawfzy chčiwosči s 
Sčifnie piersi- Z piersiámi, Aže do śinośći. s 
Zás go puśći ná chwilę; y oczy weń wlepi, . 

Zás go žňowu pochwyći > znowu 'fie A s 
Wfzyftkie członki cśłnic s wfzyftkie Ťzami kropi» 

Y tylko fie od wielkicy miłośći nie ftopi. 

Nawet ieý iuż humoru; y fercá przybywa > 


30. Biedne ferce nádžiciá pufzy fkolorzywa. 


už fie Kommiňdoryxa nie ták bardzo boi » 
Gdy przy niey fyn; obrońcá naypewnieyfzy ftoi. 
Ogromnieyfze ma gelta, wfpóźniśllzą pofturę s 
Ale fkoro obáczy w tych pociechach dźiurę , 
Ze krádžione, nieftetyž! iáko paw ná nogi 
Poyrzawfzy + fpuśći kwinta; znowu fie iey frogi 
Płacz uda, znowu ręcć zálomie do nieba, 
Kiedy wfpomni, że ie kryć , żeich taić trzeba. 
Krotce rzekízy , ná ono ták fmutne widźiśdło » 


40. Chybábymi miáfto fercá, w pierfiách miśł kowádlo , 


. Żebym mogł plácz zatrzymać! 4 což bińłegłowy ? 
Ktorć płaczą kiedy chcą ; nie fzczerzeż Krolowy 
Pomágaly chudźięta ? ná tym náležaťo + 


- Zeby dźiećię czym było, jefzcze nie wiedźiało. 
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Już fekret wydać mogło, owizem w takiem. lečie » 


Gdy fie mowić nauczy , wfzyftko rado plecie. - 

A Kommindoryx, iako fmok Kolchickiey wieZe, 

Ná naymnieyfze okrutnik podeyrzenie ftrzeże., 1 . 
Przeto w ohych piefzczotach , Tymandra fie chroni 3 
Zeby , že mu ieft Mátka, y Krolową, po mt.“ 


Nie poftrzegł Aftyoryfł ; ktory w fzturmie onem , 


Rozrożnionych śłektów będąc potrwožonem 3 
Do tego zmordowáný: pízez długie piefzczoty a 
Widząc że wfzyfcy płaczą, toyže im roboty, 
Dapamògl 2 le krotkog więc choć od nieznany 
Biśłeygłowy, ták bárdzoibyť ucalowśny; 

Tufze, idąc za famą nátura: z ŽWierzety sc. > Ji 
Znáť Matkę, y krotkiemi obľá jáľ ręczęty» . i+ 


Ale fzczera niewinność onego džiečigčiá » 


' Daleka od tych rzeczy; zdáťá (ie poiečiá. 


Rozíta- , 


30. 
nie Ty- 
mandcy 


z Aftyo- 


ryftem. 


Bárdžiey vo oa czego iefzcze-poty <: -- 
Nie wiedźiśł  iešli forbot, álbo kleynot'zīoty, 


Obśczył , náwyknawlzy:guňiom, y- $iermięgom » 
Dźiwuie fie iedwábiom, y bárwiftymvftegom. 
Mácáť potym: pálufzkiem ná Krolowey [záty ; 
Swięta iefzczć ptoftota z tak młodemi la 


"Naymniey zmysláé nie umie, ani przed ie bierze» 


Jeśli ieft u Krolowey, álbo u máčierze. | 
Ciefzylifmy-fit wfzylcy, kiedy byftte oczy , © 
Po ludžiách, po običiách, y po fofzkach toczy. 
Brewki 4 wyniofłe ; 4 w ÁR Sza ac 
Nie bez wdžigku, małego poftawi kožioľka. . 

Druga tey trágedycy godžiná dočicka. : : 
Co wiedźieć, ieśli fie kto námi nie opięka? 
Jeżeli intruz ktory, y człek byftrooki 
Nie bierze, z owcy náfzey podeyrzeniá zwłoki? 
Rozeyść fie tedy zdało z lecz woli umieráé 
Tymandra , ániželi od pierśi odbierać 
Swego Aftyoryfte (taką oftrą wędę | 
Miłość ma! ) y ledwiem mogł przefamáč icy zrzede, 
Ze fic tyłem obroči utrápioná Matka » 
Y oczy upľákane: báwefnica zátka 
Nie mogąc znieść przed żalem, gdy go bralá mamka. 
Ale fkoro zniem wyfzľá, y zapadła klamka, 3 
Przyznam fic, żem Tez dłużey nie mogł trzymać y 143 


 Owaták do mnie rzecze: moy drogi Goggi 
W Bogu moim, y w twoiey nádžiciá przyfłudze s 


Ze wlálne moie džiečig, chočiáž iako cudze —. 
2 Co 


Rozdźiśł Džiefiaty. 
Co džieň będe widžiafá , y ferce ochłodzę , 
Y fwemu áfektowi niefzczęfna wygodzę, 
ledž ty w dom Cerewiftow z kompanią znowu ; 
Lubo to, żeć znaiomy, wftąpifz wrzeczy z owu: 
Lecz fie wprzod z niemi o tym rozmowifz kryiomie ; 
Potym, iáko z infzemi ufiędźiefz w ich domie , 
Vyrzyfz Aftyoryfła ; proś że on, y Matki, 
Y Oycá, obiecay mu piękne fprawić fzátki, 
Dac przyfłoyne ćwiczenie , ná fzkoły nałożyć , 
A ońi fie tefz długo z niem nie będą drożyć. . 
Ták go w dom fwoy bez wfzego weźmiefz podeyrzeniá, 
Y náuki mieć może podług urodzeniá ; 1 
Y ia go okrom fťráchu, częśćiey widźieć mogę; 
Ták dwie wronie zá iednę uťápiemy nogę. 
Niech fie naydowćipnieyfzym kto ná ten świśt rodźi ; 
Náuka do natury ieśli nie przychodźi , | 
Jeśli konwerfacycy nie ma, y ćwiczenia: 
Jako, im ieft buynieyfzá rola z przyrodzčniá , 
Tym, gdy iey wyptáwiwfzy, nie oficiefz žiárnem , 


+ Prędzey perzem y oltem zśrafła więc marnem; 


Cerc- 
30. 


winą 


Y do ulá gdy pfzczoły nie naniofą miodu, — - 
Oly fie weń prowadzą : ták y człowiek z młodu, 


Jezeli ferce ego z natury poięte 


Omiefzkaią ćwiczeniem ofieść cnoty święte » 
Brzydkich, plugawych grzechow pełno. w fie nabierze. 
Ztąd zboycy , co mieli bydź odważni żołnierze: 
Ztad tyráni, zá Krole, zbľážniwfzy nádžičie 
Ludzkie; zá rzemieślniki fubtelni złodźieie. 

Tedy fie rozeydźiemy, śle Bog z opáczy , 
Co człowiek pofłanowi , y co fobie znaczy. 


wift z no Ach nieftoćiefz! ná nafz wzrok, y przezor tak tępy 1 


zgubicą. Včiekaiac przed orłem w śdlifmy ná fępy. 
ftyoryfta. Bo trzeciego dniá ftanął Cerewift w mym domu, 


Kiedy z ogniá, álbo kto ućiecze z pogromu: 
Tľucze pierśi z obu rącz, izadzę z oczu pędzi, 
Drze fuknie , dymem śmierdźi , y głowę ofwedži. 
Skoro nyrze człowieka; ferce prorok złego 

Jako kamień, ták we mnie zátwardnicie , że go 
Nie śmiem pytáč ni oco: á ten iako zľomie 


- Ręce przez głowę, krzyknie: o niefzczeľny domie ! 


Niefzczęśliwe fchowanie ! mafz mię oczywiftem 
Świadkiem, żefmy zginęli y z Aftyoryftem. 
Zginęlifmy Panie moy ! bo prawie w pierwolpy zi 
Opryfzkowie záwodni fpadli ná kfztał ofpy ; 
Dddd - Splą- 


9 s. dygenidy Część Czwarta 
Spladrowáli wfzyftkie wśi, y kray okoliczny » 
W popioły obročili, wygnawfzy plon liczny. 
Nie minęło niefzczęśćie mey ubogiey chaty; —, 
Jak mie widźifz, ták mię pifz: śle wfzyftkie ftraty ə 
„Jeden Aftyoryftes przenośi mi ceną. —“ 
Niechay rzeczy zábiera, dobytki wyżeną , 
Dom fpála, y gardło dam zá niego okupem 5 
Zyiefz Aftyoryfto ? nie wiem czyliś trupem? 
Porwálié go zdrugiemi: á choć w ćiemnym mroku s 
. Wfiedli w promy, dość máiac z požogow widoku. 
Dlúgo było pľácz więźniow, utrápionych fłychać. 
Tu przefłał mowić , śle ćięfzko począł wzdychać. 
[Lecz Arfidę iákoby kto przez boki przelzył : 
"Ták wąm zginął Krolewic? iam fie darmo čielzyť ; 
Infzegom po niem koúcá fpodźiewał fie : śle 
Im nas więkfze nádžicie mydla? więkfze żale. 
Odpowie mu Gobryafz: coż moy przyiáčielu, 
Y iam nie zdechł rozumiefz ? zapesniRY z ták wielu 
Poćiech? ktore mi razem z nádžicig upadły , 
Y krwie by fie był we mnie nie dorznął pufzczádiy. 
Byłem przečie przy fobie, y žal ták furowy > 
W famem fercu ofadzę , nie pufzcze do głowy. 
Milczeć Cerewiftowi rofkażę, y powiem, 
Ze od niego powoli oftatka fie dowiem. 
Sam w fie wiłąpię tym czafem, zkad one zabiegi ? 
Czy nie umyślne mieli po džiečigéiu fzpiegi ? 
fæli iść w pogonig> z kiem? álbo ktoredy ? 
fzyftkie fobie ná predce ruminuig względy. > 
Náwet, czy to Krolowcy powiedźieć? y láko? 
Kto nie rozmyślnie robi, żałuie dwoiáko. 
| > Ale gośćiu, iuż dawno fzepcą Hudzy moi, 
Ze fie pluje wieczerza, że ná ftole ftoi. - 
Więc teraz profzę do niey: podrożni kucharze 
Nie zdbawią, żołnierfkie kľádac przed nas warze, 
A fkoro dokończymy ták krotkiey wieczerze , 
Vflyfzyfz o fortuny dalfzym procederze. 
Vchwyći go Arfidas, y prośi bez miary ; 
Choćby mu dał bażanty ieść, 4 pić nektary , 
W gębę tego nie weźmie, poki nie dofłucha, 
. Co zá koniec tak froga miała záwierucha ? 
Jeśli darmo żałowśł Krolewicá , ieśli 
Zli ludžie naleźieni , y karę odnieśli. 
Krotko tedy ná ono gorące pytanie , 
Zal Krolowey , y pilne opowie ftaránie. 


i x“ 


ps” 


gr w ilżo| / 


Szukali , ani łotrow, śnitmńieli flad 0 095 450, 
Ná koniec, že fo fatuka Kómmindofyxowa; “9 
Vwierzem : iśkoż ta rzecz ná świećie mie nowa, wst 4 
Ktodýie po'łotrowfki ; to fiezłego, ftaniť , L | 
Choć nie on'krzyw ; nań przećię padnie domnie" 
„siJeśli cokomu zginie; bieży iak*ze sfoty s! uf mónię. 
Do.tej#ó, ktory przed tym krádyw al kómory. ` 
Bárdzo piękną ná świecie zápľáta niecnoty : |. 
8019 W fwóy; ry cudzey nosič niefłtwę toboty,*. + 
Lecz nas potym pewnić fzeroówiny dófięgły; NESÚ ) 
Ze ficru'Allobrogów takie kupylęgłyy 757, — 
Ktore fkoró z zdobyczą przez Rhodan przepłyną; © ©. 
Wnet fie po śwóich gorach, y kątach rozwiną. 03" 
Ptaka gonić'po wietrze: atak či nam ginięł t 7i w 
Aftyoryft | lecz'niie'mal w tednem 2 niem terminie s, 
Tymandra ták niežnofném fráfunkiem fie zńuży „5-0, ' 
Ze y ledywie żyć može, y żyć:nie chce dłuży. 01 ZAŁ 
Pomiefzány Arfidas bardzo oną mową” 
Rzecze : tak mi fie widži , iśkbym wć Śnie nową 
Domu widžiať ftrukturę , fkoro go dórobią , 
W marmufy y piktury roźliczne ozdobią; “” 
Kiedy mie kto obudzi, yotworzgoko; > 
Aż ńic'niemafz:"tóky ty wyniożlzy wyfoko > 
Swoiego Krolewicś., ozdobiwfzy wielem —  . 
Cnot , zachowawfzy dźiwnem od zguby fortelem „ 
Przygotowawízy ùfzy frogiem apetytem; > 


- Oftótek, iáko ućiąf , dokonywafz cytema 5^. ` 


Potynwfie śmiśł fam "w fobie / że Gobryafz gľúpi S 
Jákoow, ktory'ludźi ná teatram zkupi™ ` > 
Chcący (cene pokazać, álepo przemovwie ," ` 
Skryie fie nie pokaże nic; dm tefz pówie. = 
Więc poftrzegfzy Gobryafz;że'0n nie welółem , 
Jeżeli, (rzecze )-fmiczno będźiefz iádí zá ftołóm, 
Obiecuięórgośćiuwmoy záraz PO: wieczerzy, “> 
Znowu Altyoryfti przywróćić móćierzy, 
Vciefzył fie*'Arfidas wielce obietnicą, 9 5%, < 


- Gdyż, czegoś wigcey fiépaľongtálemničdy“ "> 


Niźli poiął Gobryafzs do'ftofu iśk przyidą, — 
Zárazem fie Arfidag"przywita «z Druidą: * 
Więc {koro iuż uśjedli; y Druida zniemia >. 
Powiáda mu Gobryafz, żę czóly dawicmi > + 
A = Dddd2 


Co fa 
Druido- 
wież 


odrgenidy Część Czwarta 
- Zaden Francuz Druidy nigdy nie pofiędźie , 
Jeśli w rádžie, daleko więcey ná biefiedžie. 


Przeto go przy. wieczerzy Arfidas, chcąc wiedźieć, 


Prośi , żeby mu rśczył o fobie powiedźieć; 

Prošiť o gy Gobryafz : záczym bardzo wiele 
Prawif:. iako wfzyftek rząd ieft nanich w Kościele; 
Jako $ifś fpraw., do ich fadow zawfze chodźi, | 


tn Jáko pray nich nauki, y ćwiczenie młodźi. 


e: Wfzy 


kie fprawy Krolewikie, y koronne dźicie, 
Kiedy. rymem Druida figodnem opieie , 

Już nie trzebá Kroniki; y to ich ćwiczenie , 
Naypierwey nabożeńftwo, potym wierfzow pienie. 
Chcący fłyfzeć Arfidas konceptiegó muzy : 
Oycze, radbym telz, (rzecze) Rymami Francuzy 
Słyfzął mowiąc. ieżeli mafz co nádoredži ? 

Ták mowią: że náturáfamá Rymy pędźi ; 

Day fie fłyfzeć , y u nas Pyforymi wccnie. 

Nie dał fie długo prośić ; y na iego chcenie ; 
Pocznie wierfzyki , ktore przed kilką dni złoży, 


20. O pomśćie, co zodwłoki ná świśt idźie Boży. 


© Długo 


ćierpli- 


Stuchaycie ludźie, nieczyfiego siemu , 


wości Be Go zámfše Bogá, budźićie do gniewu , 


żcy. 


Długo ćierplawość lekce ważąc świętą „ 
Noc ze dniem złośćią dączyćie uwźiętą, 

Tym fie truielie, dotłóczóżąc miarki 
Śwey mfetecznośći: że mie z trzófkiem šiárki , 
Nie ztrzafkiem ognie firzelá, mieba koźli , 

„Ná mafe zbrodnie, y niecnoty: o $h? 

O niefczęśliwi! uporni y glupi! 

Im fiemam dłużey miego młynie krupi , 
Tym mas okrutniey ná fwycb fadow wietrze s 
Bez miťosierdžiá, bez litośći zetrze. 

Dťugo Bog groźi: flo razy fie błyśnie , 

Sto razy zágrzmi , nim raz piorun iinic. 

. Da twych podobno grzefniku mieboże „ 

„ „Niewyfłówione rownaf oczy Boże? | 
Ty mezorayfego dniá džié nie maß w głowie 
Zólóm(y rozum : ieśli. o nórowie | 
4 woim či wfpomni? zdóć fie to markoinos 
Nie wfłyd to czynić, co fłucbać fromoino. 
Niepóięte [3, człeku, oczy w Bogu 3 
Nókftatt rejeftru, álbo kótalogu , 

Tfyfiko, co było, coieft, y co bedžie > ; 
Piermey nižli świót grunty five zófiędźie + 


Rozdžiáť Džiefiaty. ž 
TWidžiáť : á wfyfiko, co mwidźiół m tey grane > 
Do [konu świta fioi. tego ani 
Mocná nátura, áni wiek naydľužíšy , 


Zmieyftá, procz iego miłoferdźie rufy. 


Pod tronem z wagą fprówiedliwość stádľá , 
Naymnieyfych grzechow, iáko z obiecódzć 
Ryfniąc karby ná przeklętem drzewie , 


„Ktore podaie Bogu w firófmym gniewie. 
* Gorfa! nie tylko že wyfłępek gruby » 
. Ale naymnieyfy idžie w te ráchuby. 


Naygorfa! kiedy fłowa nierzkąc, myśli, 
Ng y derana kretka śćifłą kryšli. 


( Siedmdźiefąt y 5iedm przez džieň winiem zbrodni , 


Coż przez pięćdźiefiąt do roku tygodni? 
A gdy wfedmdźicfąć lat mfyfikie minuty 
Zrócbnief, iákiež, człowiecze, komputy 


, Twych złośći beda? žadentam nie fkťáma > 


Y do karania dofyć "ta fama. | 
Ztąd éi to ftráfnych fadom Bożych bięze s 


«Ale fumnienia twego co fie tycze s. °> 


Srogośćią męki, y wfyfłkie katownie » : 
Nierzkąc fame śmierć przenáfša nierownie. 
Zá fprówiedliwym tego Páná [adem , 
Rzeki z fwych brzegow wylewaią prądem , 


` „Ktory budowne wši, y miáffa topis 


Albo potrzebny defcz źiemie nie kropiš 

A ta, gdy nazbyt mokro, álbo parno, 

Zgubi człowieku powierzone žiárno. 

Z tókiey przyczyny mśćickie wichry burzą s 
Całe ofady dymámi fie kurzą. A 
Przetoć Bog ziemu zábiega od [paši > 
Oraz fivoy zapał tym płomieniem gast. 


- Ziąd gorączki, ztąd zie w čiáťach humory s 


Ztad nógłe šmierti , y okropne mory: 

Slepą wiet rodzay ludzki gubią PW 

Ziąd idą fikody, ztąd nam mozgi dľubia 

Niefczgsne trofkis ktore wfkroś nad lichem , 

Pafiwią fie BRA ftychem 

Nad mfyjikie mory: wrzody, firóty, ráný. 

Kiedy śmierć bierzes kto mu ief kochany; 

Dźieći maypiermey : ále ktož policzy ê 

Wiele ná czľeka grzefącego biczy ? 

Co Kamecánom ná dobrego z peł) s 

Ktore mu czynią od fmeymoli wfręży: 
Ddddz 
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wia Tednák my tego przed fie mie bierzemy; > 
Infe w(yftkiemu przyczyny kľúdžiemy. `. 
Cboć tás chorobą tknie Bog y. frafunkiem + 
Dumámý, że to dźieie fie  trefunkienta 3. 
„ Niebiefkie minny. ż maturą obroty ga bad 
uZe chleba málo, genam fie roboty +4 
Nie oplácáig s śiemy:w źiómi:giną:; 5. 
MMokrem, dub Juchem,. nie náfa. przyczyną. 
Wichry; pożogi, fáraúczé, y Brady 5533 
Myfy, nuž mily, nowe dźicóioińdy ; 
Y żujśescyda,. kżoremi byť fłattjs" n 
„Możnośćią Bojką; Pbárao uparty: | 
tosts Zedná żrefunkiem, przyrodzenićm, (rzecze ) 
Drugie. fie- dźieie ; y.zć rokiem wlecze > 
Rok zá planetą : ktory rządźi świóty. s = 
Dlamniefby kárať Bog cale pomióty? >. 
Gdźie. nie tylko złych , [ay dobrych: domy y . 
Jednego Lotha, 6 wywiodł z Sodomys. ` 
„Mmd iednego prosbe Elióka; S. 
Nie bymfty:lat trzy, deficz cáťy świót, zrafka, 
lika-nam:(erce ślepota kóleczył r> à 
Kiedy iófnemu czlowiek fłońcn przeczy ; - 
Swym mfeieczenfvom nayduigcy dźiurę » 
„Na niewinną grzech fhełódamy móturę. > 
Nie náturá: fie, dmikóżą wieki =V 
Nie ma fortuna. nad ludźmi opiekie «` 
My, myprzez zbytki s y Bofkie zniemdgi y 
Stragány ż nieba ná świat takie plági. ~ 
Y Kkoda fie nam. famymwierę blazżnić , 
Ze ćierpliwego Boga imiemy dróźmić. > 
Ktory im dlużey. (ina krzywdę che znošiť > 
Będźie miať drugi w .połomicy dosi. 
Am poźnicy  pocznie y tym rychley dośćignie 3 
A zly tdkszginie ; żesfie ledwie mignie. 
Nie mfbomnie piekla, gdźie poki Bog žyje , 
Ná wieki wieczne każdy grzejśnik wyie, . 
„ uwwóżąc fie m onem śińrczyfiem olein : 
- Toć zlych z wiecznego: czeka przywileźm. 
Saczęśliwi ludžie, ktorzyzóraz mogą y" 
Zá naypierwką fieobóczyć przeftroga. 
ROŻDŹŻIAŁ Jedenátty. 
Gobryaf ponwidiąc fivoie o Aflyaryśćie: biftorygs. Przypominá s 
dóko ná woynie Fraucujkicy, trzey Krolewie llobtogow, plácem 
zę z bb CP i fa zwy- 


s 


\ Narrácya 


„Rozdžiáť ledenáfy. ` |. : 5, a 
zmyliężeni, miedzy ktorymi fiwą y godnością znacznieyfy Ane- 
A Do ięgo AG, 4 pren e dla zdobyczy wpóda, g 
czymfy w przyfronku niedorofte páchole,to famo, okr sp ajj ze 
biera typow, y uwodząc ie, tráfiá fie z Gobryafem, Ktory « e 
fie onemuž to pácholetiu przypátrzym fy, JODH) p s. > z 
nierzom obiecnie, ieśli go Tymandrze Krolowej W a 
cem zápromadzas co owi chętnie czynią. Záczym Gobryafš z Hr 
čieťiem, y znimi, przed zádumána od rádošti Krolową fa > i 
Aneroćjius potym zgubę owego džietietiá drogo okupić pragnics 
znowu domową woyną zwyćiężony zoftaie. i 


Ja było po wieczerzy; á żołnierze wiedzą » 
Ze trunkiem może dolać, czego nie doiedzą. 
Pili drudzy ; Arfidas nie da przed fie ftawiáč S 
Lecz Gobryafzá muśi , żeby chčiáľ domawiać 
Záczeta trágedya : wroć mi, rzecze, dufzę; 
Inśi piią, á ia (chnąć wyglądaiąc mufzę šie 
Wáfzego Krolewicá , rychľo zzá Rhodania R 
Przywrocony ftrapioney Mátce do kochania. — 
Ná te owa Gobryas : nie racz fie ztym kwápic A 
10. Powiem, lecz mi wprzod trzeba z twey fice ręki napic. 
Szukalifmy z pilnośćią; y Tymandra śluby 
"za czyni, žeby fwey doftać mogłź zguby. 
kowa o BOZOMEZ AIG: ZEBY LWY GOM : 
ználežie. Ale darmo, bó wfzyftkie omácávizy kąty ; 
niu Afty. Już cztery roki miną, naftępuie piąty» 


"yta. Ják opłkuiemy zginionego: śle 


Weyrzał Bog ná rzewny płacz, y ná náfze žale. 
Starodavná przypowieść, że między a 
Naypierwízá okazya » granice; do zwády. a> 
Długofmy z Allobrogi w piękney żyli z lżie » 
20. Ná Rhodańfkiey przeftaiąc zá granicę wodźie. 
Ale zazdrość przeklęta rodźi oikominy » ( 
Gdy im sa zgor patrzyć na nafze rowniny. 
Žávľze obfitfze żniwo bywa u fąfiśda, |, 
Zawfze rolá buynieyfza, rodzaynieyfze ftada. 
Zwáda z Przeto urywczą náprzod , á potym y idwnie > 
Allobro- Náoftatek przywłalzczać wážyli fie prawnie » 
zk Ná tey ftronie Rhodaňu, nie małą część roli, 
Y my dľužey nie možem znośić ich fwcywoli- oi 
Krotce mowiąc, do woyny przyfzło między námi: 
: Dľugoľmy fie rownemi tľukli utarczkámi ; Mt 
| Ktorych fzkoda wfpominść , bo Mars nie ma ftátku ; 
Owo myfmy ich przećię bili náoftatkus | Se 


10. 
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VY zobozu wyzuli, chočiáz był ná bagnie ; 

Rzadko {wego nie ftráda, kto cudzego pragnie. 

Wielkie náši żołnierze odnieśli zdobyczy , 

Okrom złota y frebra ; liczby niewolniczy 

Nie było ; bo trzech Krolow Allobtoges razem > 

Bźrdźięy złotem niżeli odžiánych żelizem , 


„Do oney niefzczęśliwey woyny (prowádzili. 


Dway mnieyfzego tytułu, y powagi byli; 
Možny trzeči, nad támtych, zacny, y bogaty , - 
Rozumiem że owych dwu przechodźi y laty. 


Anorcft Anoreftem fie mienił: przed iego namiotem , 
Krol Al. 


lobro- 
gow. 


Zolnierz ieden chłopczyka twárzą y obrotem, 
Widząc ofobliwego, puśćizáraz ings 

A tą fie kontentūie w zdobyczy džiečina. > 

Lecz ten, choć w małym wieku, humor cznie wielki, 
Żywcem fie dać nie mysli, dobywfzy fzabelki, 
Jako nošiť u boczku wedle fwego wzroftu , gd. 
Y nie wiedźiśł, co z niem rzec żołnierz on poproftu. 
Obrážié fie goboi, muśi mu (ie złoż Es 


„ Krotce mowiąc, nie mogł go infzym kfztałtem pożyć , 


Aż zawołał drugiego, á ták w oczách śiłu, 
Jeden go z przodu bawił, drugi porwał ztyľu, 


„On fie gwśłtem wydziera, y choćiśż iuż ięty > 


Przečie śćifka drobnemi fzablinkę pálezety. ` 

Wiele dway ná iednego; Herkules im šmiáľ: 

Nie zdole ; coż ma zdoľáč chłopczyk on ták mały a 

gio trzymał ramiączka , á drugi mu z dłoni, 
ielką mocą dobędźie wyoftrzoney broni. 


Wiązać członkow ták ślicznych, y pomyślść fzkoda; 


«Przeto rzecze do niego : ieżelić fwoboda 


Twoia milá, ieżeli kochałz fie w honorze 3 

Puść niewczefny animufz, miey fie ku pokorze; 

Przyfiąż, że nie učiecze[z, 4 zá twą przyfięgą > 

Nie trokiem , śle áni zwiążemy čie witęgą. 

Towarzyfzem, nie więźniem będźiefz y kompánem. 
„idząc dźiećię, że trudno tym pogárdzač ftanem , 

Jákie daie fortuná w tey rewolčie rzeczy ; 
wych záraz o ftátku Daira ubefpieczy, 


Naymniey (ie nie turbuiąc tákowym odmetem : 
rucno» azecze, człowieku Bogom zdoleć świętem. 
Nie wítydam fie bydź więźniem , gdy ták niebá chćiśły , 
, Przyrzekam, že iákom był ná fwobodzžie ftały > 
Taz wiárá bedžie We mnie, y w ninieyfzey doli, 
Bog wźiął wolność, Bog mig zás z więźieniń wyzwoli. 
- Jakoż 


Rozdfiół Tedenófy: 

( Jakoż dotkliwą pieczą nieba miáfy o niem ) 
A či fkoro go wźięli, olobnym uftroniem; 
Nie chcąc fie dla zázdrošči potykáč z gromáda , 
Vkwápliwie ku miáftu Krolewfkiemu iádą. .- 3 
Już byli nie daleko, gdy fie potkam z niemi ; 
A że mi co z wiekízego byli znáiomemi : 
Obźczywfzy ták śliczne, y pozorne chiopię > 
Záraz ôczy, y wfzyftkie zmyfły w niem utopię. 
Pótym ich pilno pytam, zkąd takiego {upu 
Doftali? y ieśli chcą zá niego okupu? 
Odpowiedzą miiáigc : iże ono džiečie, — 
W nieprzyiáčielíkim wžieli korzyśćią namiećie. | 
Kommindoryxowi fie takim fpecyaleim 
Záleca : y ia zaraz fobie pomyślałem j 
Ze fie Kommindoryxem záflániaią przeto , 
Zeby im zá co zá to džiečigčiá nie wźięto 
Ná Krolá lub Hetrnáná: mowię z niemi iefzcze ; 
A ferce we mnie fkacze, nie wiem czemu wiefzcze, 
„Wiefz, że čiálá calego sag AR A aoni 

opcu fie przy pátruie : ktory iáko fkłoni 
Takeda. doł, (Boikich dźieło reku!) 
Zápomnie fie iák drewno, y bym fie byť sę: TÚ j i 
Nie trzymał ; wypadł bym był pewnie ná leb zfiodła, 
Ták mię niefpodźiewana poćiecha przebodła. 


1* i Z 4 (2 
„Ktož kiedy byť ná $wiečie fortunátem tákiem ? 


W fzyftekem láko w ogniu przerażony znakiem , 
Znákiem, który Krolewic miał nafz od natury , 
Ná fzyi, iákom wfpomniśl, kłos śliczney purpury. 
Dlugo fowa nie rzekę zátľumiony znoicm , 
A ferce tchnie w opále, myślący o fwoiem IB 
Niefpodźiewanem fzczęśćiu : wraz poślę, ania nąwfzy, 
Podłe wota do nisbi „ áby w wia ków zy 

ańftwo nafze opiekę, Olego całości, 5 kgs 
Do aN rádžié chčiály „ y mieć w opátrznošči. 
Potym rzekę żołnierzom : chłopiec tak łagodny, 
Kommindoryxowego oka pewnie godny. 
Ale y wy zá taki nie mniey podarunek 3 
Godniśćie fą nágrody; ktoryby [zácnnek 
Lepfzy miáť u Krolowey , y wy zá (wą prócą $ 
Lepíza byśćie mieć mośli bráčiá moi płacą. 
Coż kiedy z promocycy Krolowey urośćie ? 
Dopierož was z bogaći, y zpánolzy ; AR 
Wy mu dali fortunę; z ręku wafzych fiędźie 


'Gdźie ná wylokiem ftopniu, y pomnieć to będźie, 


Ecee Ale 
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Ale chociaż go daćie Kommindoryxowi; 
Jákobyščie wiedžieli, że go da Krolowi ; 
Krol, Krolowey; á profzę , za coż wam to fłanie? 
Gdy z rąk cudzych , nie z wśfzych, bogatym zoftánie a 
Wíkok fię ćicho żołnierze fami z fobą znolzą , 
Dźiękuią mi zá radę, á oraz y profzą ; 
Zeby iáko nay predzey, y nie. pofłrzeżeni , 
Mogli bydź do Krolowey przez mię wprowadzeni. 
Podeymg fic ochotnie , pełen ku niem wdžieku, 
10. A nie śmieiąc zdobyczy {wey upuścić z reku: 
Druga, żebym z dźiećięćiem rozmowił ie fzerzy, 
o domu ich, y moiey zaprafzam wieczerzy. 
NAJ Więc gdy wnidžiem do izby ; ia układną mową, 
' zAftyo. Pytam džiečiečiá, iák go po imieniu zową ? 
ryfté mo- Skordanes (odpowie on) w pierwfzey mig niewoli 
wi. Zwáno , á teraz będźie przy Pańfkiey to woli 
Zwáč imieniem , ińkim chce. więc ná tym fpytaniu , 
Nie mśiąc dofyc: tedyś w drugim poimániu ? 
„W drugim, odpowie fkromnie : gdžiež čie poimáno > 
20. Y iáko čie ná ten czas, powiedz profzę, zwano? 
W domu Rodžicow moich, iefzcze bardzo máľem, 
To pomnię, iako we śnie, że Eri Matce fpałem z 
Gdy mnie wźięli żołnierze, y byłem w więźieniu, 
Aftyoryftem zwano po pierwfzym imieniu. 
Doftałem {ie zás potem Aneróćftowi , 
Wielkiemu, y świętemu, mogę rzec, Krolowi. 
"Bowiemem z iego fyny miał ftowarzyfzenie, 
Krolewfkie wychowánie , Krolewikie ćwiczenie. 
Ktory chcąc mię z młodych lát do woyny zachęćić , 
Dźiś nie wiem ieśli fie fam mogł śmierći wykręćić ; . 
Zyiefz moy Oycze święty? czyliś ducha niebu 
Oddał? á ćiślo czeka podłego pogrzebu. 
A teraz znowum więźniem, mam łyka ná karku; 
Lecz,ińko báczyé mogę, ftrócę ná frymarku. 
To rzekfzy, pomieľzá fie; žal go frogi ST. 5 


Oczy mu łzy podefzły, lecz ie wfkok ofuízy. 


30. 


t 


A ia fwoiey ogarnąć nie mogąć nádźieie , 
Nifko Bogom upadam zá to, co fie dźicie. 
Płścz, śle od rádośći, nieznacznie wypada, 

40: Gdy wierzchu fzczęśliwośći ich fálka dokłada. 
Dźiękowść (rzeczę) fynu; y czčié gorne nicbá , 
Zá takowe obeśćie z tobą nam potrzeba. 
Choć przez rożne przygody ; przez rożne przypadki 3 


Do fzczęśliwośći čie tu prowadžify rzadki, 


Gdy 


Rozdžiáť ledenófy. | 
Gdy čie náľza Krolowa ná fwoy dwot doftanie s 
O moy Aftyotyfto ! moy piękny Skordanie + 
Nie wiem, ieślim raz zmrużył przez onęnoc oczy 3 
Wfłanę , iefzcze fie dobrze dźień nie rozwidoczy: 
Tymadra Bo niezmierná počiecha wfzyftkie zmyłły bawi a 
odbiera Y nie wierzyłem fobie, żem go miał ná dawi- 
penioac Toż świetnieyfzą, nižlim zwykł, fzáte przyoblekę, 
Atyory: A odchodząc żołnierzom , hey Panowie, rzekę $ 
fta, ( Jefzcze fie zá wezorayfze wezálovali práce ) 
10. Ia rychło ná Krółowey fpiefzę fie paláce: | 
Tam wam przyftep zgotuię , y przyidźlecie potem. 
Oráz biorę koronę przetykaną złotem , s: 
Ktoram zwykle na głowie dö Kośćioła nošiŤ 3 
Kiedym álbo dźiękował , álbo Bogów prośil. 
A ktoby o przyczynę pytał fie welelá s: mb s 
Powiedžiáľbym, zvwyčieltwa znak z nieprzyjaciela. 
Kiedysw tákowem ftroiu rę Krolową ftanę 
Zwykle ią utrapioną w pokoiu záftane, " 
Trzebá ią było trochę potrzymóć ná fłowie, 
20. Bowiem ferce zátlumié (nádno w biáfeyglovwie. 
Szkodźi im przelęknienie; śle iefzcze gorzy 3 
Nagły ich lub frafanek, lab-učiecha motzy. » 
Nie dźiwny fie o Pani; (potym rzekę do ni), + 
Ze ý wítroiu odmiáné widźiłz, y ná fkroni. o; 
Sen to fprawił dźisieyfžy, ślbo przez ten raczy » 
Bog mi przyfzłe welele -zTálki fwey tľumáczy- 
Nie zow go zábobonem ; bo'byt ták dotkliwy» å 
Jako ftoie przed tobą » iákom džišiá żywy« ` 
oa Wefelem twoie'widźiśł : wiáry tylko smocny 
30. Potrzebáz ták fieczľeku fen uiśći nocnys:. 
Częftokroć famą wińrą ozdrowicie chory s 
Wiárá morza olułza, y przelławiń gory = ico h zał 
una mnie kęs, fmutnego poddźwignąwfzy+wzroku; tt 
Cichotrzecze : cożeś wzdy widźiśl o proroku? m 00% 
| Coč fiessnifo tśk,bórdzo dobrego? yiz kturema >i 
*Mafz korre(pondeňdye po nocy Merkurem ? 
To mowiłź Krolowai, á ná fzatę zwierzchną stięT GA 
Jakby wfzelką poćiechą gardząc, łzy icý pierzchną- 
„A ia znowu, choćmię žal ferdeczny poddyma, -> 
40:1 Zeby m nagle poiedžiáť > ale rozum: trzy mä» 
Już tutrzenka pofrzodkiem rożanego dźiółu» 
Rum czyniąc Tytanowi, wiozlá fie pomału; 
Gdy (ny naywybornieyfze:. bowiem poki wárzy 
Człek wieczerzą w żołądku, ledace lic. márzy, =o i 
| (031 Eese12 Ale 
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Ale fkoro wygaśi, y nie kurzy głowie; 
W ten czas fie w ludzkie myśli miefzóią Bogowie, 


_ Jużfie, rzekę, y zorza bierze w drogę, po ni 


Xiężyc był ná puł nieba , mokrá rofa roni: 

Gdy przedemną pacholę w pofławie wefoły , 
Jákie więc ná obrśźiech widuiem Anioły, 
Stanefo, á že Anioł, y mnie fie ták zdało 3 
Tylkom tu poznáť ćzłeka , że fkrzydeł nie miśło. 
Idź, prawi, do Krolowey, wftawfzy z fwey pośćieli 
Gobrya; 4 fkoro džieň nifki fie zábieli, 
Dźiś mię uyrzy przed fobą , y ktorego żąda, 
Dźiśią mnie będźie miała, y okiem ogląda. 
Pytam fic go, ktoby byť? áli on futowie : 

Ták żeś Aftyoryfta nie poznał? odpowie: 

Zeć tľumáczá do twego Krolewicá trzeba? ` 
Jeftem lynem Tymandry, á nie Aniof z nieba, 
Jako mniemafz omylnie : tu fie przez fen rzucę, 
Chcąc go p. z oburącz, 4 w tym fie ocucę. 
Ach żałofne ocknienie! poyrzę ná wfze ftrony , 
Nic nie widzę , tylko ten konterfekt wlepiony. 
Ták zoílať w feęrcu moim, że mi w oczách ftoi; 
Ani fie dotąd we mnie dufza ufpokoi, =” i 
Ażeć go dźiś o Páni przywiodę zá rączki, 

Bom go wfśśnie ná iáwi widźiśł, nie we fpiączki. 
Spuśći łzami Tymandra podefzie zrzenice ; 
Potym weyrzawízy ná mnie: záwfze (ny ná nice 


07 Rozdžiáť Iedeńáfly. 
Rzucą fie iey po twárzy gorących łez groná 5, 
Z tym wnidźie, kędy pokoy, dźieliła záfľoná. 
Gdy fie ták igła frodze Krolowa turbowść ; 
Y mnie tefz przyfzło owey bayki mey żałowóć. _ 
Więc iuż śmieley poczynam , fkoro ią rozrzewnie » 
Syná iey obiecuie przyprowśdźić pewnie. 
Dam ná to (mowie) rękę,dam śmiele y obie, 
Zeć fie wroči, że nie byť Aftyoryft w grobie. ataky: 
Albo mi precz iść z domu rofkaż,y z [wey źiemie > 
Albo (co u mnie bedžie rzecz naygorízá ) že mie 
Znienávidžiíz , ieśli čie w fwym fľowie omylę; " 
A teraż do Koščioľá odchodzę ná chwilę: 
Gdźie ieśli nie wyprofzę , ná Bogach wyfwarzę 
Swoy fen, y wnet obśczyfz, że nie płocho márzg. 
Ná takie obowiązki y obligi one, 
| Zmiefzśło fie w Tymandrze ferce żażalone. > 
Już wątpi, y ná koniec czeka, co wzdy będźie ? 
„W tym odmęćie, y w tym ią zoftawuię błędźie. 
'A ia miáfto Koščioľá, w dom moy. do upádu 
Bieżę,dla pewnieyfzego (now fwoich wyk adu. 
Kazawfzy ze zdobyczą żołnierzom zá fobą , 
Stanowię ich w pokoiu, tuż przed Gardarobą: 
‚Y profzę Kapitana, ktory trzymał warty , 
| Žeby. nim fe powrocę, pokoy był zawarty. : 
Sam ide do Krolowey : śle pomicfzaną : 
Widząc, fowka nie rzekę, y trzymam milczaną. 


Wykładaią, Gobrya : fábaž ztąd otucha , ` 
hybá że umrę; y zniem w niebie złączęducha. — 
W ten ozás go będe miał : ták fie twoy fen zyšči, 


Ta chodźi, y niżzwykłź ,.prędfze czyni kroki; > 

To fiędźie, ddięsżaowii anan krzefła włkoki. = 
Czśfem w žiemig, czáľem iw:mię, wzrok puśći nie zdrowy : 
W tym. ražie, wedle čichey Kápitan námowys - 
Wfzedfzy+w pokoy s niłkó fie naypierwey pokloni: 
Miłośćiwa Krolowa , potym rzecze do ni, —. 

Dwu żołnierzow; ( śle wprzod dowiedžieč fie wolę, 


Lamentu- 
va K . . . . . x 0. 
30. Jeśli y on nie żyie, śmierć będźie w korzyśći. 


ieTyman- NJ; DPD 4 : s 44: 
dra wípo. tie wfpominay dla Bogź ! nie doday żałośći , 


mniáw(zy Ach nie mam čig fynu moy , przyczyno. ćięfzkośći ! 
fynś,  W rekachem ćię trzymałą, 4 wzdym čie zgubitá ! 
Snomže ufać, y wierzačy mogłabym ták šiŤá 2 z poru? +66 
Ach nie mam čie fynu moy, mioie wdžieczne chłopię ! Darem či prezentowáč wiernic fobie życzą 3 
, Po ktorym niefzczęśliwa łzami fie rofłopię. > f © Ktore w przefzľym zwy Gięftwie doftali zd oby iż 
Sto razy: niefzczęśliwa byłam kiedyś Mótka ! pRyory- |. Zrąrbówaną Tymandra fantażyą miałś , 
DźiŚżdroy řez ; obraz fmutku, do żyćia oftátka. mana. BO dotąd fzczęśliwośći fwey nie zrozumiała 3“ 
Precz, precz, wfzyftkie weľelá , iuż počiecha u mnie, ` Çhočiáz widźi zrzelomie, ze zy czliwe fatá » 
Z moim fynem kochanem w Žiemi, w grobie, w trumnie. 40. Sámá rzecz iey wymówić, y z węzła rozplóta. 
Južbym čle w rzewliwych łzach, więcey, niżeli fto | "Więc twarz, y oczy málac w dawney fwoicy R 
Rázy ikapalá, śliczny moy Altyoryfto. Każe przed fie z zdobyczą wprowadžié żołnierze. 
Niemam čie utrápioná! ách nie mam čie! zkadem 


Ale {koro či krokiem wnidą poufałem » 
Wygladatá ratunku : tu iákoby prądem, |. "Tufząc, że nie wzgórdzeni z tákiem fpecyałem z 
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Jeśli im przed fie każefź ) nadobne pacholę , 
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Nie podobná przed tobą gośćiu moy kochany , 

Słowy wyraźić oney ták wielkiey odmiany. 

Rázem áfekt , razem cud, ferce iey ubiezą , 

A wipomniawfzy ná moię obietnicę świeżą ; 

Ni nácz nie refpektniąc, żadnem podobieńftwem , 

Y płocho, y porywczo, y z nicbefpieczeńftwem z 
Nie czekaiąc przemowy żadney od żołnierza , 

Porwie chľopie, y wfkok mu uchyli kołnierza. 

A poznawfzy fwą zgubę w pomienionym kłośie , 
Rofpuščilá po twarzy iedwabnice ; bo fie ' 
Poftrzegľá , że ią zbytniń porywczość ùnioflá , 

Y żeby iey z korzyśćią rázem ftráta roflá, 
„ Ná oczy utyfkuie; á ono fie baľá, 

Zeby fekretu iákiem kfztałtem nie wydałń. 

Potym gdy twarz, y oczy w pierwfzą rezę wptáwi z 
Pełnych dalfzey tiki fwey żołnierzow odprávi. 

Zálie do mnie przyfzedfzy: o kuglárzu, rzecze, 

Co [ny widźifz, choć nie fpifz ; przez co fie odwlecze, 
Džišieyfzá radość moia, Aa rým oddam rymem, 
Opozdzę tefz opozdzę moy SAM s czymem 

Tobie obowiązana , poki w ćiele ducha. 

Potym powiefz iáko to nam ta zawierucha 
Przywročitá fzczęśliwa : Bog niech będźie świadkiem , 
Zeć go wieczney mey chęći oddaie zadatkiem.. 

Ty go przyimi, y wiednym z mym fercem Archiwie, 
Dochoway, poki. nam Bog pozwoli fzczęśliwie. 
Krolewfkie mu ćwiczenie , . w fwoim obmyśl domu, 
Gdźie go ia biedną częśćiey; chočiáž pokryiomu, © ` 
Widźićć mogę; kiedy ták każą nálze czály: © 
Trudno z Bogi woiowść „trudno iść zápály." v 

To ćicho :/ lecz gdy wefzło do pokoiu więcy | 
- Rožnych ludži z «ono midžiečig oddaięcy : č 
-Weźm to chlopie , 4lkorovw nafzym fie rofpźtrzy 
Dworze, (rzecze) Gobrya, zá rok, álbo-zá trzy , 
Oddaľz go do regeftru znowu moiey mľodži, 

Z tym od nas do infzego pokoiu wychodži: 

Gdžie poż przed Bogiem z dźiękami łzy leie , 

Ze icy raczył zgubione przywroćić nádžicie. 

Owym dwiema żołnierzom,” iako przez mię rzekľá , 

Y kwadranfa Królowa plácy nie odwlekfá. 

Gi ácz nad fpodźiewanie odnieśli Regale, 

Jako mowią, rzęśifte , y fowite; ale + < CA 
Porownániá zich przećię prezenter mie miśło , 
czego złotem Krolowey odważyć fieschćiślo. 


A coż- 


Kneroćft 
Chce od- 
upić A 


D 


-Rozdźiół Dwunójfły. 
A cożby całe woyfko rzekło od zazdrośći ? 
Wfzędy , ytu nie wádži, zażyć oftrožnosči. © 
W tymefmy ftanie byli: kiedy nowa burza >“ 
Zawichrzy , yfrogą nas záviártka okurza. - 
Bowiem Krol Aneróćft, wfzyftkie fwoic ftráty > 
_Oboz,. woylko wzgźrdźiwfzy; y ich apparáty > 
Przyfyłń podwoyfkiego, z.tymi do nas flowy : 
Ze záťaž fto talentow odliczyć gotowy» ` 
Ktoby.mu wročiť chłopię , „ktore rowno zíyny > 
Kochał , . zgubione pod czás „opata miefzaniny. 
Skoby nas przeftrzelił , iákoby nas przelzył , A 
"Ták nas wfzyftkich on pofeď, bardzo nie pocie'zy?. 
Każdy fobie pomyśli, ktoby to był » co go 
Ten lego przefzły Patron ták fzacuie drogo ? 
Wielkie ztad podeyrzenie, y niebefpieczeńftwo. 
Z drugą zás grubiańftwa ftronę podobieńftwo. 
Wraz ftarcowi zazdrościć, y džiečinie owey + 
Tamtemu počiech, temu fortuny gotowey. 
A co gorízá! kto reczyť? že zták znáczney kwotys 
Nie miáľo wielom fercá , przybyć y ochoty? 
Ze álbo go wykradną , álboy fam zbieży,: | 
` Chybáby go w okowach, kto chował y w. wieży. 
W tymefmy rozerwaniu , ba y ftráchu byli š 
Gdy do końca fortuná Anorefta zchyli. 
Jako bywa; paagi kiedy wzgardzą Krolem , 
Bunt powftaf przećiw niemu, przegrał bitwę polem. 
Razem dwu fynow gubi, w zámie[zániu onem, 
Y fam náwet po $mierči, nie był náležionem. CA 
Po ražie ták żałofnem , y klęfce tak frogi , 


- "Buntownicy rządźili , między Allobrogi, 


, y żyćnie chce po iego upádźie » 
Nad osi, A fs lata, trofeczę fie zkarádžie, 
Czas potym , y nafze tefz, rožliczne wywody g 
Spráwilý w niem, že przeftał lutowáé tey fzkody. 
A fkoro. to ućichło; on tefz podrofť mało , 
Wfzyftko mu fie Kroleftwo zgoľá dźiwowało. 


ROZDZIAŁ Dwunafty. , - 
Przy ćwiczeniu má krew Krolew(ką zgodnym y DO Z 8) 
w domu Gobryafowym, nie móty czás Afiyorsfies zofawa A 
mindotyx, Krol fiarego y bezpotomnego widząc > owóć fie p 
czął; tym czáfem teß T ymandra Krolowa, Bryšomačoo1vz me%017 > 
Krolemicá [ynás z (krytey dotąd edukácnej prezen miea z BAC je 
Ociec niezmiernie néiefym fiya kazół publiczny ziaz g A 
Jwoim obwolać y ogłośić, y 


Cti 
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Chwały WSzftkich ieden wzrok ná fie fam obracał chćiwy » 
a ory- Co w rękę wźiął, lub broni, lub zażył Gięćiwy 5 

WE Ná koniech gładko, daríko, kręte koła zwiińł, 

Z łuku pierśćień raz po raz z daleka ubiiáť. 

Z drzewem gonił, fztokadą fzcrmował ták byftrze, 

Przefzedfzy rowienniki, że wyrownół Miftrze. 

Przy tych čiálá przymiotach, rozum był y zcnotą , 

Ludzkość, y.fkionność wielka z uprzeymą dobrota. 

Wfzyftkich fercáuchodžié náwykť umieiętnie , 

„Ze każdy fwego'mieyfcą uftapiť mu chętnie. . - 

> mowil? trudno go było fie nafłuchać ; 

yfznego znieść, fmutnego żartami tozrucháé 

Vmiáť, á ná fobie ich zawfze wprzod.fprobowaľ, 

Ze go wfzyfcy lubili, wfzyftkiem fie AO 

Sil mu co raz przybywa , co dźień to dužcie > 

Ktore. czello,oczerftwiá, przez gry, y turnicie, 

Albo chodži zapafy „ álbo ná wysčigi > 

Albo tefz w karze byftre obraca kwadrygi. 

Albo źwierz po krzewinach śćiga wiátrónogi, 

Y dopadfzy ieleniá, dotrzyma za nogi. 

Skromny.do podžiwieniás w iádle, w pičiu, we śnie ; 

A chcący fie niewczśfom przyzwyczśiać wcześnie , 

Pod niebem częśćiey fypiát, rzadko kiedy przy mnie, 

Jednáki ná gorącu, iáko.y ná žimnie. 

Zgoľá nie tylko fpráwy pamiętnego dźińda , 

(Zkad Krolowa fwych počiech wierzchu nie dokłada) 

Ale twarz y fkład čiáľá, ták wyrażą w fobie, 

Czy {ie to on urodžiť , y nie maíz go w grobie? 

Nic więcey nad fzefnaśćie lat w fwym nie miśł wieku; 

30. Nieznánež rządy Bofkie, y fkryte człowieku ! 

W tych lečiech, ten mu Bog dať, wzroft, rozum, y śiły, 

Ktory nie chčiáť żeby nas, grzechy zagubiły. 

Mimo wfzyftkie dowćipy y ludzkie rozumy , 

Port gotuiąc ná wfzyftkie nawałnośći fzumy. | 
Kommin- — Już Kommindoryxowi pofłufzeńftwo zbytnie , 
i 3 Albo ráczey niewolá, ( bo fie iey dofytnie 

$ "Náladť ) nafza obrzydľá , iuż więcey niž znośić , 
„ Mogą ludzie ćierpliwi, począł fie komośić. 

Przez długie doświśdczenie dofzedł tego iśćie , 

40. Zenydžie Brytomanda wzgárdžié oczywiśćie. 

Owo iawnie tytułu ( bo berło miáť w dłoni ) 
Krolewikiego iuż fiagá, radby y ná fkroni 
Wdźiśł koronę : ták fie go ambicya imie !- 
„Już, prawią, Krol znikczemniśł, iuż Kroleftwo ae 
J j j $ 0- 


cn. D Rozdžiáť Dmundfy. | > 
Pochlebnicy : rá rezegož mamy czekać dali? 1100) 
Ze fie Rzeczpofpolita y 2 Krolem obśli R 


Nie żychłoby so džvwigáč: "le poki iefzcze Basi 
Stoi EEN repisi [nádničy wprawić w klefzcze. 
Obróć czieka godnego; ai op dolyč : 
Kommindoryxa zgolá ; trzeba o to prosit ` 
Nie naydžie mu rownego, S SE s 
Godnieyfzy on korony , «niż koroną 1eg0. | 
Onfáwe dawnych Krolow Francufkich otworzy s 
A Brytomanda tefz to pewnie nie umorzy. 
Poftaremu y leży, y nie fpłodźił fyná , Peat- 
Choć fie Krolem nie będzie zwał ; czy to nowina? 
Bywfzy Krolem, 7 nie bydź : Kommindoryx zálie, 
Jákoby do Kroleftwa rodžiť fie w tym czasie. 
Silá robi fortuna, nie zwyczaynych džiel3 — 
.Tén co wtrunkach opływał, błoto pil w kolei: 
A páftuľzka, o wodźie co zá bydłem chodźił, 
Tego dofzedł, że końmi w máľmázycý brodźił. 
Czterma Krolmi w lektyce wožifz fie Sefoftry > 
Wkrotce zbywfzy oczu, nož w pieršiách czuiefz oftry. 
A Tamerlan, co wczora konie paff, ze grzbieta 
Wšiádať ná koń, Thrackiego Krolá Balázeta. 
Korony Juž blifkie {kutku były ták okrutne rády >. 
tigga, Już tyran frzod pochlebcow fwych fiádízy gromády, 
Smiáťich pytáč : y oni dawáli mu wota ; 
Gdžieby mogł Brytomandes z Tymandra żywota: 
Dokończyć : zamek ná to mocny obrać, żeby 
Myto jákie ná iego odłożyć potrzeby.: © 
Y warte, która by ich, poki żyią, frzeglá z | 
30. On ći głupi, lecz żoną, fztuczná, y przebiegła, > 
uż zdraycá do ták frogiey przyfzedi był śmiałośći, 
Ważył fie Ktolá pytáč bez okolicznośći > ; 
Jeśliby fie nie raczył fam fiebie użalić , fdo 
A ten ćiężar korony z głowy chorey zwálič. 
Nie ma zdrowiá , po temu, luz rząd iego mały a 
Ná to chytrze niecnota záchodžiť zuchwały 3 
Zeby mu dobrowolnie Krol uftapiť tronu , 
Vfzedfby nienawiśći, y z ludźmi gomonu: met 
Brytomá- Sľowy ták zelżywemi Brytomandes tkniony » 
40. Zmilezy mu: 4iśk wyfzedł „ każe wołać żony > 
des fie u. Przed ktorą fie żałuiąc, iáko płaczą bobry 5 


ak Rzewne łzy lał, na fata, y {woy los nie dobry. 


"ną, Powie , iako s art o nań mową ; 


„ Weźmie, prawi, koronę pofpoľu y z głową. 
| ežmie, P ii ęP EFFE 


Obiecuie 
icy fekret Naofłatek, choć fie nieść każe do Koščioľá z 
ymae Chce iey ná to przyfięgać, że fie wiernym fławi, 
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Słucha lámentow owych żałófna Tymandra, © 
Chočiáž ią żal użega > wždy iak Salámandra, 
. __Nicfie ogniń nie'boi , płomień iey nie (zkodži s 

so Bó ig w fercu poćiecha y nadźieia chłodźi. 
Potym rzecze do niego : o Krolu moy drogi; 
Jeży fie dźik ftrśfzliwy', żubr wyrzucą rogi, 
A {koro go z záľadzki ftrzelec kula chlušnie , 
Zápomni onych furyi, y ná micyfcu uśnie. 
Y fzkapá, chočiáž wierzga ; iefzcze więcey rzekę , 
W fiędą nań, włożywfzy mu wędźidło w pafzczekę. 
Czás by y nam, ztego fie dobywfzy tľomoku , 
Zaftawić fie mężu moy okrutnemu fmoku. 
A chočiáž nie do końca , dofzłe były rzeczy ; 


Lubo śmierć, lub fwoboda , Bog wízyftko ma w pieczy; - 


Nálazľá bym ia, prawi, munfztuk temu fzkdpie, 
Choć to tak bardzo wierzgá, wfpina fie; rże, chrápic, 

Nálazľábym, mam w Bogu nádžicie > y ftrželcá, 
Zeby rogu żubrowi, odyňcowi kielcá 
Przytarl : lecz gdy co poczne, ná čož mi fie przyda? 
Wfzyftko nieprzyiáčioľom twoia miękkość wyda. 
A ták y fiebie, y mnie niefzczęśliwą żonę, 
Razem zgubifz, á przytym żywot y koronę. 

Ten wfzyftkich Bogow wzywa, y ftroža Aniołś; 


Ani rady, áni iey fekretu wyiawi. 
Owfzęm powagą fwoią dotego pomože, 
Comu eriko pozwoli chorobą y łoże. sú 
Przyznáie fie do głupftwa, y myśli opáczny, 
Ktora go džišiá kiętki nabawił znaczny. 
Krzywda tak oczywifta, ięzyk ufzczypliwy ; 
Chočiázem iuż puł trupa, chočiážem iuż krzywy ; 
Móiąc honor y cnotę moię fekundantem , - 
Stanie mi šiť y ferca; żebym fie ztym frańtem, 
Nie.tylko biť żelazem, lecz zeboma kąfał : 

ák ná mnie náftepowaľ, ták głową potrząfał. 
Džišiá mi iego pycha ocžy otworzylá, —“ 
Jákom pržečiwko tobie dotąd grzefzył silá!“ 
O święta Pani moia; śleć dźiś przylięgę, 


_ 40. Zećię iuż będe fľuchať , áž moy grob zalęgę. > 
Krolowa 
animuie 


Ciefzyłń fie Tymandra , że gniewem ták świętem, 
Zá flufzna (wą urazę Brytomandes zdiętem. © 
Przeto śmiele do niego: dotrzymaízli ślubu » > 

; Naydaley iutrá uyrzyłz; že albo zły,czubu 


Pozbę- 


0 „ow Rozdfiół Dwunófly. , 
Pozbędźie Kommindoryx , y niy fie zemśćiemy : 
Albo Krolmi, (ieślicók niebá chcą ) pomrzemy. 
Z tym od niego odchodźi; 4 co „w fercu knuie» 
Już tego dniś nikomu nie kommunikuiez -<> 7, 
Procz.kilkom poufałym Sénátorom przedniem H 
Każe w zamku u fiebie rowno ftanąć ze dniem; 
Y.mnie tśkże upomni , ábym przyfzedi zrána >. 


SY zfobąprzyprowódźił ná pałac Skordana. 


TO. 


Kommin 
doryx fic 


owami 
biwi... 


Tę mialá fantazyąs tę pofłurę w twarży » | 
Znáč po niey s <że'coś. w fercu, nie zwykłego warzý. 
Ná teh cžás Kommindoryx; 0-trzy niemal mile, 
Towami fie zśbźwiał , przywlálzezywízy tyle 
Wolnośći , czego drugiem z dawnego zwyczaju , 


Prawo broni, ielenie biť w Krolewfkim gálu. 


Jakby daiąc Królowi w zádancy kweltycy , 
Nim wroci, czas námyfu do rekollekcycy. 
Tedy iáko ná niebo Phebus zľotopiory 
Wynidźie , y ošwieéi świata pozytory, 
Zeydziemy fie ná pałac: (zelnáscie nas było» 


. Zaden ż nas nie pomyśli, coby to zá dźiło. ` 


Tymidra 
obiawia 


mężowi 


a. 


' 30e 


40. 


EN Z czym dźiś ftawam przed to 


W lzyfcyfmy przečiwnicy Kommindoryxowi: 
Toż ikoro ogni jb poftawi Krolowi, 
Zśwoła ną Skordana, żeby przylzedł bliży. 
Ktory gdy fie pokłonem Kroleftwu uniży, kaj > 
"Ták poczęła Tymandra: wprawdźie niewiem Panie , 
Czy pochwalifz? czyli to paypi náganie? ~oo — 
4, y wyznáwam światu , 
Zem dotąd kryłź zálzczyt twego májeftatu. 
Kryłam go, y przedtobą , 4 tákem go z garlá, 
Srogiemu tyránowi Szczęśliwie wydana. | | 
'"Teraz.profzę odpuść mi, w czym ia chlubę liczę : 
Gdy go, da Bog, wywrocę» gdy go okaliczę. 
Nie wiedžiáfes, coś dotąd winien fwemu Boguz 
Ze ćię krotko wyplątam , ztego matonopu. - 
Poki žyw-ten młodźieniec, nie iefteś bez lynź z 
Prožno,fie Komojndoryh do korony wlpiná. 
śkoś ty (wego Oycá, tak on tymże torem , | 
Dado wie. y Qycowikim, bedžie fukcefforem. 
Niechay wfzyfcy Bogowie, „y Boginie czuiąs | 
Ktorzy modre nad nifkiem świśtem sfery fnuią s 
Zkąd piorun, y siárczyfty w tego ogień ftrzela > 
Co fie ná wielkie kłamftwa, y zwody ośmiela. 


-"Twoy to (yn, twoy, o Krolu! tegom či ia fkrycie 


+. € 


„ej ina ; owićić» 
Poviľá, y na ftrong wy Sála TE Aj Džie- 
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„Džiewezynkem podľozytá ; którąś ty przezwifkiem | 
Moim ochrzčiť ; tak ftary, táko młody bliíkiem 
Grobu naznaczonego ; albowiem y oná, 
Czy dobrowolnie; czyli zgałą przymufzoná. 
Bo Kommindoryx, iáko lew krążący czychał , 
Zeby ćię wykorzenił , żeby nas w grob'wpychał. 
Twoy to fyn : y choć w oczy chwalę go nie rada; 
Doydžie, zdarzą Bogowie miłośierni, džiáda.“ 5 
Doydžie džiáda y domu fwoiego przyćieśi , 
Y fáwe obumarłą twą chorobą, wíkrzeši. ` 
Ná wśi miáť fwe pieluchy , y zażywał mleka 3: 
O cudowná nad námi niebiefka opieka ! i [SY 
Gdy: rzez zboycow od pierši biedney mamki wźięty , 
Braf čiáľá y rozumu wzroft między Xiążęty. 
Lat kilka, iáko mi ieft oddany w zdo yczy, 
v mnie fie do korony, y do berłś éwiczy. “ 
A iako Phebus pod czás páčiepny, y chmurny ; 
Ták kiedy luž zbytkuie Kommindoryx durny , 
Ze go albo Panem mieć, albo zabić trzebź , 
Dźiś nam fyná fzczęśliwe przywrodiły nicbá. 
Jużefmyć to więźniami | czy czekafz rychłoli. 
Járzmo włożą ná fzyię? nuže, z tey niewoli 
Otrzęlmy fie, y džišiá , krzywdy lat tak wielu s 
Pomśćimy ná fwym zdraycy y nieprzyiáčielu. 
A ieśliś ty iuż ćierpieć nawykł przez czás tyli? 
My żyiem, po Rodžicách, będą po nas żyli 
Synowie ; oto mafz krew, ze krwie, y kość z kośći, 
Nie zágrádzay do thronu drogi potomności. 
Miey litość y ná wierną, prozę, fwoię rade, 
~ Ktorých oto przed fobą widźifz tu gromáde. 
Każdy ztych, żeć życzliwy, zá we wierne cnoty ; 
Smierći , álbo zniewági czeka y fromoty. 
"SR wydaway ná mięśne, zá ich chęći, iátki, 

ák wielu Scnátorow, y fyná, y mátki, 

żony wierney fobie: nie mniemay opácznie , 
Č mey cnočie: twoy to fyn, boć go famá znacznie 
R Ci natura, gdy po białym Ciele , 
a olý mu purpurowe Krolewíki znakśćieles |. 
Nie famam ták świętego fortelu miftrzyni ; 
Są co mi tego wiernie pomagali ini. Br 
W oftátku niech to dalo; niech będą wymyfły ; 
Ná dźiśieyfzey fortunie twe rzeczy zdwiłły. 
Pokrywść byś powinien , y brzytwy fie chwytść, 
Tonący, á powoli o wfzyftkiem wypytóć. 


Zyie 


) 


Brytomá- 


, Cs, 


os" Rozdźiół Dmaundfiy. 
Zyieiefzcze y mamka, żyie mátron wiele , “ 
Co profto od żywota , z gorzkich łez kąpiele, 
Brały dźiećię odemnie; 'y co mu p. 
Byli, żyią , okrutney uchodząc fortuny. ||» == i 

A potym wzrok ná fynś obroćiwfzy chóiwy : 

O moy Aftyotyfto! moy fynu prawdžiwy ! 
Bom či ten tytuł, fkoroś ná świat adl dała ; 
O ilem fmutkow, żalow, płaczu, przez čie mialá! 
Moglábym či z:rzewnych fez kąpiele gotowść, 
Przynámniey mi čie iuż dźiś wolno pocáľowáć, 
Y one śliczne kłofy. po twym wdźięcznym čiele , 
Wolno upieščié, wolno rozęznawać śmiele. 
To gdy mowi Tymandra : wfzyfcy co tam ftali , 


„Jako nieme fie drzewa pozápomináli. 


Oczy ná fie wytrzefzczą ; żaden ani trunie , 
Niezmiernie fie ták nagłey džiwuig fortunie , 
Y turbuią rewoltą , ták nic opowiedną ; 
Jednym twarzy rumienią , drugim nazbyt bledną, 
V mnie to tylko w wielkim zoftawáto dźiwie , 
Ze ten fekret wydálá nazbyt fkołozrzywie. | 
Práfzkiem fłowko wyleći, śle go nie wćiągniefz , 
Chočiáž fto cugow koni do niego zaprzągniefz. 
Južež to, iuż nie twoie, coś raz. z ferca wydał : 
Więc żebyś nie żałował, śni fie zás wftydał , 
Opatrz pilno rozumem , co z kiem kiedy rzeczefz ? 
Co z gęby wyfzło , tego w gębę nie wewleczefz. 
Tak chwilę pomilczaw zy, iednym fie płacz uda, 
Drudzy ręce ku niebu wznofzą ná te cuda, 
Drudzy padną ná žiemie pokorzoną myślą, 
Vnižone do Bogá fwoie wota wyślą. 
Bo ták żyła Tymandra, że nikt w iey żywoćie, 
O wftydźie powatpiwáé nie mogł, áni cnoćie. 
Lecz nikomu nad Krola;:y Aftyoryfta., 
Wikros fercá nie przeieľá oná rzecz do czyfta. 
Krol fie zgoła zápomni, zgoľá na to zgłupie ; 
Długo wzrok zapomniały trzymaiący w fłupie ; 
Potym raz ná Krolową , ktora z nim ták sitá 


- Larcnotliwie przeżywłzy „ ten kredyt {práwilá + 


Drugi, pátrża ná fyná; lecz fie y on miefza , 
Gdy go álbo cáłuic, albo mu fie wiefza 


"V fzyie Mátka; y w tym nie može fie fprawić » 


Czy ftóć? czy fie umykáč? czy fie iey nadftáwić? 

Przez ten wfzyftek czás, leżał Krol, iáko w zachwydćie; 

Ná koniec fercem zmięknie, y puśći obfičie ` | 
PEREC F Íff3 Lzy 
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Łzy po twarzy zchorzałey , razem fie rozrzewni ; 
Záczym Tymandra o fwych rzeczach trzyma pewni : 
Ráczey by fie wefelić mężu moy , nietrapić , 
Jefzczefz wątpifz? kazáč fie fynowi obľápié ? 
Albo ná znak miłośći, co należy” Oycu, 
Grzecznému ręki do uft pozwolić moľoycu? 

Więc fkoro Tkáč przefłanie , y on zdroy {ez raczy, 
Co z więkfzego ukoi, y w chuftke.olgczy : ` 

Nie ták mi, (rzecze) żono moia naywiernieyfza, . 


- Zmyfł; y ferce, chorob wžieľá teraznieyfza ; ` 


Zebym powatpiwálac o twey świętey wierze , 

Miaf fkrupuł; idk y o tym młodym kawálerze. 
Jefzcze mnie,iefzcze Bog moy nie zgoła obárczyť, 
Ná mdłym rozumie, żebym nie chętnie frymarczył 


_ Załofnego fieroctwa, z całą moig dufzą,  *' 


Niech fie tu podeyrzeniá nilákie nie kufzą , 
Przyimuię go zá fyná, čiáľo z mego čiáfá : > 

Y choćbyś mię o Páni w czym ofzukiwalá, | 
A ficbie wefpoł ze mna w ražie ták vejah 5 


- Niechay by byť džiečiečiem mym przy m sts 


Lecz twą cnotą ná świećle utwierdzam fie rzadką, 


"Więc mu bądźmy włalnemi, ia Oycem , ty Matką. 


Tu mu fie áž do žiemie Aftyoryft fkłoni, | 
Ná ktorego ze fzami nie ręce, nie dłoni, 
Lecz cale pierśi fpuśći ; fwoiego tłumaczem 
Afektu, pochyfy kark oblewaiąc płaczem. 


ROZDZIAŁ Trzynátty. 


no PROZdžiáť ST rzynófły. 
Niebá, fi4gam nádžieia , ftarši ćiałś fkľády 
Vwáżaiąc dawne w niem móluią Prádžiady. 
Jakoż ták fie był udał, iákoby go zczoľá, > 
Z oczu, ztwarzy, džiádowi natura wyprofá. o, 

Tu z pilnośćią Krolowey Brytomandes pyta ; 

Jako ta tálemnicá mogłś bydź ukryta > > 
Ták długo? y ofobne Bogow wielkich dźiło? 
Co śczkolwiek Tymandrze niefłychanie miło: | , 
Słufzną by rzecz, odpowie; w tym čie wfzyftkim fprawić , 


.  Alefiefzkoda w ten czas powieśćiśmi bawić + 
BO è m dd 0/5 x x z b 
C0 Kiedy iuž iuž śiekiera koło głowy $wilzczy , 


Y nas pewnie, y'nąfze poćiechy wynifzczy. 
A poki Kommindoryx na nie dybie a z 
Prożno fie Krolewfkiemi fzczyćiemy tytuły. 
Nie tylkonam korony, śle zdeymie głowy : 

Jákowem weyrzy okiem tyran tak furowy , 

Nátwoiego potomka? ieżeli Bo z iędzą 

Piekielną wśćiekły áfekt w rofpaczy nie wpedza? 

Nic w tym nie wątp, lecz fluchay , coć mola proftota 
Szczera rádži ; že fic zły w fwey śieći umota. > i 

W żołnierzach y w pofpolftwie uchwyć animufze ; 

Ach iákožbým życzyła! gdyby možná z dufze , 

Wfłóć zložka, fieść ná thronie, y krotkiemi fiowy » 

V wľzýftkich ziednáé rzeczy powagę ták nowy. - 

Ná to on wíkok: cy mogę, mogę święta Páni , 

Niech pofpolftwo, niech będą żołnierze zebráni. 

Jeżeli wam fieiták zda: Tymandra odpovie : i 
Bog niech fzczęśći mą práca , ftwierdza twoie zdrowie: 


Tom či tefz radźić chčiaľá , więc (zkdda: odwłoczyć , 
. A iáko modz, ták zľemu nay predzey zákroczyč. 
Bo wśińdfzy ná raczego, ktorykolwiek Žrzebcá „ 
Spráwi Kommindoryxa © wizyftkiem pochlebcá. 
Przypadľzy iák fzálony: bo fie tuż tuż wielza 3, 
Wfzyftko ( aleć dobry Bog ) powichrzy, pomiefza. 

Tedy wnet:pod imieniem Krolá Brytomanda, 

Gľofza Generślowie ná miáfto te banda : 
Zeby fie wlžyfcy ludžie, w ktoreykolwiek ftronie , 
Kto byť fchodźili , bowiem Krol ufińdł ná thronie. 
Ze fzáleli ; wfzyftkich to, o nich było zdanie: , 
Gdźiefz Krol, tyle lat leżąc, wftać, y mieć kazanie 
Može? przeto fie wfzyfcy wielkim zdumią cudem ; 
A iśko bywa między pomiefzanym ludem; 
Jedni pytaią, drudzy leda pai baśnie, | 
Ze to luž Brytomandes wefpof z thronem gaśnie, > 2 


Zgromádzoney przez wyroki fwoie Rzeczypofpolitey, Krol Bryto* 
mandes, (ná przywroconego prezentuie: rożne. zátym m Sendro 
rach, flachíie, y gminie pofpolitym, rozrúčhy y fletonnośći powfia* 

„są. Podtenże fam ákt, Kommindoryx w fłroin polowym, ták, ik- 
ko byť ná tomach ubranym > przybywa do Senátu, gniewem y popę” 
dliwośćią mštiekty: mfyfey: fre ná iego obecność zirivožyli, [am 
żylko Aftyoryfłes Krolewic, tyrána do Krolá idącego wffrgcá, ážeby 
2 należytą [ubmifta do mójeftatu przyflepomwať: 0 co zmáda, toż J 

, poiedynek m Sendćie , álesednák zwytięzką ręką Afivoryfia poko” 
nany Kommindoryx, finfuie zbrodni fivoich przypľúca. 


Brytomá- 
€S każe 

Udźi zwo 
Ywać. 


r WE włzyftkich prawie'cnotach młodźieniec obrany š 40. 
sa Tak między ubožízemi, ińko między Pány > 
| Galą miłość pozyfkať ; nikt mu nie zázdrošči » 
30: Owłzem wizyfcy winfzuią owey fzczęśliwośći: 
W fzyfcy.mu fie kľániamy : iuż nieiáko brańch | 4, 
Widzący, á zwlá(zczá iafwego wychowańcą , 


i 


Nie- | 


£ 
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Po toludži do fchadzki, dźiś ná zamek woła , ` 
Odda Pańftwo,, poľožy y koronę zczoľá. 
Szmer zátym rozmáity powfłał między gminy » 
Jedni fmutni, drudzy ztey wefeli nowiny. 
Bo każdego prywátňe interefa wiodą: > 
Kiedyby chľopek z defzczem, álbo mogł z pogodą 

"Wielkie niebo obroćić , bynamniey nie fłucha , 
Choć:cały swiát fzwanknie od mokra od fucha , 
Byle miał {wa wygodę iego zágon żyta ; 
Tak tefz niechay fie miefza, niech Rzeczpofpolita , 
W głownych chromie refpektach ; kto ma w kiem prywśtę? 
Kto wžiať od Kandydata? ná cáľa iey ftráte 
Nie patrzy, śle (iáki tryb ieft niewolniczy) 
Tego ná thron miśnuie, tego Krolem życzy. 
Stary żołnierz nadworny obleczony świetnie , 
Stał w dźiedźińcu w dźiefiątki fprawiony, y w fetnie. 
Gdźie ná prędce thron fożą zbudowáwfzy nową, 
Wniefiemy Brytomanda pofpołu z Krolowa. 
Stanął Aftyotyftes przy ich prawem boku: 
Tu rożne między ludźmi z onego widoku, 
Y mowy, yśfekty: či plácza z rádošči , 
Ze fie wzdy doczekali Pańikiey obecnośći:  , 
Ci fie dźiwuią, zkad ten honor nie fpodžiány 
Obcemu, že przy Krolu ftanął między Pany? 
Dfugo każąc milczenie, wprzod ná drobne trzafki , 

` Marfzałkowie toczone połomśli láfki, 

Nim fie on fzmer uśmierzy : toż Krol chočiáž chory, 
Pocznie mowić, ná głos fie zdobywáiac (pory : 

Bogu wielkiemu chwałź , w ktorego fie pieczy , 
Káždy czlowiek: w {wym ftanie śmiele ubefpieczy ; > 
A kto w iego pokłada nádžicig obronie , | 
W pul nocy mu zśświeći promienifte fonie. 

„Jużem ia był opłakał ftan mego fieroctwa , 
Ná oko, bez wilołkócpa widząc to proroctwa , 
Ze we mnie.zgálnaé miały, ktore dotąd godnie, 
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Bo w tych będźć obrotach , przez różne rútňičle , 


Raz zginął , drigi, Matce odžywil nádžieie.“ ">" 


Dźiś go widzę pietwfzy ráz, džiš krew {wg pozňáwam , 
Dźiś wam o niey ku fpolńey poćiefze znać dawam, 


e PRT * sran pe 4 A łe, na Aaga] Lov 
, Jużbefpieczńie umieram, nie boiąc fie Smierci : 


A żeby był wefoły ten dźień, cztery ćwierći g 
Niechay mája żołnierze odemnie darowne : 

CI zás wfzyftkie, y myta prywatńc; y głowne, — 
Niechay do'trzech nie idą lat, przed każdym fadem , 
Wfzyftkich od nich uwalniśm, y wodą, y lądem. 
Starożytney tylko chcę przodkow moich wiáry > 

Po was „ ktotey oddaię Boga mego dary: | 


« BG'ten nafzę kóronę w fwey piáftuie dłoni , ŻĘ 


Y iáko dźiś widžičie , wiecznie radźi o ni. 


Afyory. “Tu ptzeftať: apo fobie, fam źe dał głos fwemu 
tes mowi, Aftyoryśćie , ktory Bogu tefz famemu | 


Chętnie przyzna, że w pieczy miał Królewfkic plemię s. 
Oraz chce“w wielkich przódkow fwoich wftąpić ftrzemig. 
Wfłyd, y fkromność , ktore w niem zawfze mieyfce miály > 
Dopierož go dźiś wfzyftkim wielce zślecały. — g 
Swoboda fie w niem z lekka ná powagę mieni , 
Animufz fie z łudzkośćią w oczu wfzyftkich żeni. 
Darowiznę żołnierzom ná iutro obiecá , 

Przez co wielką ochotę u nich fobie wzni cá. 
Powtorzy odpufzczone podatki y myta, | 
Przez ktore, rzecz do nedze przyfzia pofpolita. 
Te wfzyftkie Kommindoryx prywatnie uchwálaŤ z 
Sobie fkarbił, ná Krolá inwidig zwślał, — | 

A żeby dźień dźifieyfzy pofzedł między Świątki, 
Gry doroczne dla wieczney obiecał pamiątki. - 
Toż zá zdrowie Rodźicow, do fkonu żywota 


“ 


-Swoiego, nieśmiertelnym Bogom czyni wota: 


Ktore wyżey nad wfzelkie fzczęśliwośći kľadžie A 
Y kończy, przy powolnym do nog ich upádžie: 
` «Wielką byli pomocą Xiążęta, y radni, 


Kommin Ze go zá Krolewicá ludźie przyimą fnadni. 
ly. 75 zbieg zyknż potym co`z garła wfzylcy iednym razem 3 
"A rolnicy? zagrzmi w twarde zelázo želázem. 
Im ich nie fpodźiewaniey radość oná potka , 
40. Tym wefelfzy : álbowiem nigdy nie zná frzodka» 
Zawfze z brzegow wylewa, y cugle wyrzući » 
' Lub wefołe pofpolftwo , lubo fie záfmući. 
U Ci tylko, ktorzy byli w Kommindoryxowem 
Związku , y tchnąć nie śmieli, y ozwść fic fowem, 
| 4 S08....:. on PIE 


Domu mego w tych paúftwach świećiły pochodnie. 
Nie chčiáť tego dobry Bog, dawfzy mi džiedžicá ; 
"Mnie fyná, 4 wam ludźie moi > Krolewicá. 
Mľodžieniec, ktory áto przy mym boku ftoi, 
40. Moim włafnym fynem ieft, fynem żony moi. 

„Od żywota, z żywotem kryć go było trzeba, 
Przed ręką nieprzyiśćioł , y podłego chlebá > 
Vdžieláč mu w pielufzkach, álbo mleka: raczy 5 
Szkoda truchleć, choć czáľem fortunś dźiwśczy. 


Bo | 


* 


| Aftyorý» 


| 
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Czuiągi przez to upadek fwoiego patrona, ` 

Inizy zaś láwnie. drwili , że bez diego oná 
„Byłakonwokacyś ludná, y.ochotná, ni; oo 0 

Z,ktoręy nie długo boiážň ftanie fie (romotná. 

Bofkoro Kommindoryx, przez iednego fzpiega ; 

Pod fam ten akt dó miáfta, przeftrzeżony Thiega Zh 

Y wtym záťaz odžieniu , iako fzczwałielenie; . 

Razem go gniew, razem go froga buta żenie, s «1 
. Widząc, Krolą ná tronie, že pod baldekinem.,. 17 

Z Kxolową,, nieźliczonym otoczony gminem 3... 

Nie o wie, co ie džicie, ále goto pulzy >)... 

Ze wizyftko dawno fwoią powága i, V zy 0 

Profto do Brytomanda ; gdźić byť wfchod przyftepny , 

Idźie fobie do gory. w pofłurze pofępny, |"... 

Kázdy mu fie umyka , nikt przed niem nie piśnie , 

To wtę, to w owę ftronę byftrem okiem błyśnie.: 
„Ták wfzyftkich fercá długiem tyráňftwem ułożył , 

Ze ich famym poyrzeniem, famą cerą pożył... . 

Ofzczep w ręku hartowny „miecz u boku ftalny , 

Ták wielą poiedynkow fláwnych tryumfalny. 

Kilka tylko fug zdaniem z bo-zbierać gromady ,- 

Czáľn zgoľá nie było; či nic okrom fzpády, — 

Zwyczayney nafzey broni, przy bokach nie mieli. 
„Więc gdy tam przyłzedi, kędy ná poły w pościeli 

Krol fiedźiał , y nas kilka tuż zá krzefiem halo : 

A kto toták zuchwały ? rzecze zaraz śmiáľo : 

Kto fie ważył y Krolá, y Rzeczpofpolitą 

Schadzka bľážnié krádžiona , y przedemną fkrytą ? 

Poniemieli iák ryby , każdy fie záchyla , : 

Mało nas y obecność Krolewika pośila.. 

„ Wfzyftkim iák dał po uchu , bledną iáko trupi , 

Z owych mądrych, odważnych, wfzyfcy razem głupi. 
Swiereza wroble ná płoćie ; niechże kobuz lotem 
Nótrze >; w ćierniu ie uyrzyfz milczące pod płotem. 
FORZA Jeden Aftyoryftes nie zná w fercu tchorza , 
fawił Kó. Nie tylko fie hardemu nic nie upokorza ; 


- mindory- LEC wyfzedfzy ku niemu, ręką go ftanowi: 


xowi: — Azáž Ztákiem orężem chodzą ku Krolowi ? 
Jużeś fie w poły ftarzał, odpuść, (rzecze) bráčie: : 
40. Nie do láfas tu przyfzedł , Krol ná májeftačie. 
| Ináczcy go czćić trzebá , y te álábarty , 
Jeślić fie tu przyść chčiáľo > zoftawié u warty. 


A Poiedy- Ták befpiecznym poftępkiem prawie bez przykładu j 
0 


neke ‘Rozie fie Kommindoryx; á z wielkiego iádu , 


Rozdžiáť Trzýná/ty. 
On ofzczep ftráľznie wielki, wzniefie nad fic wyży > 
Chcąc go w gębę uderzyć: Aftyotyft chyży, 
Odíkoczywízy od niego, do žiemie fie fchyli , 
Ze go drzewo przeniožízy, chęć Pańfką omyli. 
Lecz żeby nie bez fkutku ziego pofzło ręki, 
Wpádľo w pierś żołnierzowi po oftatnie fęki, - 
Co ftal ná drugiey ftronie. w tym fie oba rázem » 
Do bokow fung; y wraz błyfneli želázem. 
Nie wczorayfzym, gośćiu moy , y Siłam juž rzeczy 
Rožnych ná świećie widźiał , ták pámietney fieczy 
Nie widžiáľem iáko żyw ; powiadam či fzczerże, 
Godni Kronik y Rymow byli či fzermierze. 
Pełen ludźi džiedžiniec , iakbyś ich utďáczáé 
Chčiáľ namyślnie , iábľko byś mogł po gľowach taczáč. 
Gdžie z forfztow fugowánych w famym prawie frzodku 
Salę, mocne filary wípierály ze fpodku: 
Tam pierwśi urzędnicy, y dworzanie ftali , 
Około mśjeftatu , ktory ná tey fali, 
Trzema fic grddufami podnośii do. gory s 
Gdźie iedwábne baldękin złotem tkane fznory - 
Ciągnęły nad Kroleftwem : toż ińko fie miecze 
Błyfnefy w obu ręku ; nikt fowa nie rzecze, 
Nikt ich nie śmie hamowść , nikt głofem życzliwem 
Nie dodaie ochoty :. wfzyfcy frogiem džiwem 
Z afoga iákodrewnás xzektbyš, że pomárli s 
Myslitylko watpliwd y oczy rozdarli: o = 
Gdźie kogo áfekt éiggnie y prywatá čicha , 
Z fercá“ zátluczonego tam wota wypycha. 


= 


Ci Kommindoryxovi ;: inśi zálie wrożą 


Wygrść Aftyoryśćie: czáfem oko mrożą ; 
Gzśłćm názbyt wytrzefzczą z ińko ktory máchnie , 
Raz fie dufza podniefie 5 s; raz fie ftráchnie. 


Jákoby fie ich wďálná krew lala, nie cudza , 


"Każdy fie fwym faworem grzeie y ofłudza. 


Mędrśi Bogowwzywali, żeby ći z počiečiá , 
Obráli godnieyfzego do korony wžiečiá. 

Niechby przą wpoiedynku tym rośćieli fkutkiem » 
Jeśli Aftyoryftesiakiem był podrzutkiem ; 

Prętki koniec zich ręku oney będźie ryxie , 

Kiedy dekret wydadzą, po Kommindoryxie. 

Jeżeli tefz Tymandra nie powiáda plotek + 

Ze to iey wláfne džiečie , nie iáki podmiotek ; 
Vchowa Bog , co ludzką ręką w boiu stádnie, 


-Ze w progu fzczęśliwośći twoicy nieupádnie. , 


Gggg? 
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Ná toż by go przez takie anfrakty fortuny + 
Ocślić, odmienidiąc co raz mu piáftuny ? 
Aby ftan fwoy, y miłe poznawfzy Rodźice , 
W ichoczu pofzedł frogiey śmierći pod nożyce? 
Lecz, co naywięcey ludzkie áfekty ugará , ` | 
W ták głownym poiedynku , ták nie rowna pará. 
Srogi chłop Kommindoryx , pleczyfty, y duży > 
Twarz ogromną, że właśnie Gyklopiey był ftruży , 
Zylifte ręce „ członki miążfze, grube palce , > 
Jk sforniá furmańfkiego Ťománe kawálce.. 
liek pędźił, w ktorym czľecze śiłá doydą z , 
Biegłość w fztukach fzermierfkich, žoľnierlkie: humory. 
Ale zaś z drugą ftronę, u Aftyoryfta , AR 
Młodość rzeźwa, krzemiežna, míkľá, y dźiedźierzyfta , 
Mežná, darfka ruchawość, rzefki obrot ćiśłka ; m 
Ani cyga ták chyža, ani wartka gałka. 
Szczury iednák -y fzczupły , niemal ná trzy piędźi , . 
Adwerfarza fwolego wzroftu nie dopedži. 
Członki fubtelne; 4 choć gniew rufzy oblicza, 
. Wdźięczność, y głńdkość w twarzy, więkfza niż dźiewiczą. 
Sliczny, lubo go áfekt do pomífty rozrucha 3 
Coż gdy fie ufpokoi, gdysłia udobrucha? 
Nic w niem nie mafz, coby ftrach , wfzyftko miłość rodźi; 
Ztąd lutość, ztąd žal fercá pátrzacym pochodži, 
Ze z niem wielki. Bohatyr, y chłopon fzkarády, 
Nie bez oftátnicy zguby: przychodži da zvády. . 
Jednáka broń obiema, co y-pchnie, y fiecze;  . 
Mało pamiętam , kordy%ozyli mieli miecze os 
Rozumiśł Kommindoryx,: że w pierwfzym impeóie , 
Aftyoryfta, ińkokwaśnedabłko zgniećic. 
W.zgárdži go vyiw nádžicie mniemánego męftwa, 
 Slepo fie do wygraneyma; ydo zwyčieftwa. s! s: 
Co śiły, co mu ręki łążeniftey ftarczy , GA 
Wyniefie miecż do gory: choćby:y fto tarczy || > 
Złożył Aftyoryftes , trudno mu mazdołeć, 
Ták tufzy , że go záraz rozwśli ná półeć. hrdí 
Lecz fie omyliť z rázu! w fwoiey dumie fzpetnie ;' 
Nie tylko mu wytrzyma; ňie tylko odetnić ,. ||. 
Ale go y po fzyi, o włos nie pogłdłkał;” ©) «1. 
„ Ledwo fie Kommindotyx rany odkarálkať., vi: 
Toż dopiero pierwizy raz zagląda mu vW oczy 3“ 
Już go nie lekce wážy ;i uż oftroźniey toczy: ©, 
Broń, y rękę,: nie chce'mu zgoła dlužey wierzyć; . 
Nie trzeba (myśli) nigdy chľopá wkorzec RAEC 
go: Ra) ięc 
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s E E SIR 
' Więc iśko z rownem fobie, iuż daley poczyna ; 


Raz mu fie fkłada, drugi, ná niego przyčiná. 
Długo fie ták wodžili: kiedy iednem razem, i 


` Rániť Aftyoryfta w czoło , śle płazem, i 


Miecz fie mu zwinął : przeto zwierzchnicy tylko Íkory + 
Dofiągfzy „ żadney w čiele nie uczynił. dźiory. 

A ten, fkoro krew, z potem ná. {wey {kroni zmiefża 3 
Oddść mu chce, y wfkok fie do pomfty pofpiefza. 
To przyfkoczy do niego; to záš krokiem chyżem, © 
Vmknie : raz nań profłotnie, 4 drugi raz krzyżem. 
Już go fztychem raz z przodu, raz z boku pomáca s 
Rownie,iák złńynik wieprza džikiego obráca. ajj 
"Przy razy go opędźi, nim fic ten raz ża niem 
Obroči: zmordowany onym obrácaniem, 

Poći ie Kommindoryx, radby odpoczynku ; 

Ale Aftyoryftes nie a znicm poćinku, — 
Myli mu wfzyftkie razy : álbo, že tnie w żiemię > 
Albo teľz ná wiátr čifka wfzyftkich ramion brzemię. 
W rzeczy mu fie nadltáwi, potym umknie zdradą , 

A ten co raz podłogę tnie rána fzkaráda. i 
Wielki zakład wygráncy , obom ferce mufka , ` 
Náprzod fáwa, 4 potym koroná Francufka. 

Ale Aftyoryftes przez on poiedynek > 

Więkfży, niż pomienione, widźi upomińck, 

Zeby żyćie Rodźicom, co mu żywot dali adzy 
Dźiś poznanym mogł zylkáč „gdy tyrana zwali. 
Záczym Bogintencyą świętąnu podpilze : =: 
Ziáie, y zmordowany Kommindoryxdy{ze; GS 
Kiedy go w feb chce urwać Aftyoryftoz przodu x 


. Tendbá umknie.na ftrone zže:z tego zawodu s: v 


Vcho mu tylko fpádnie , z:karwśfzem policzka; 
Trząśnie głową;'nie w (mśók mu iuž oná potyczka: 


t oi Miuozy: pod nofem, á o r š 


Po ludźińch, y po źiemi daleko pryfkaľá. gogi 
Groži pomftą ; "zębami zgrzyta, iak z moždžierzá 5 
Bo to piątno złodźiciom zwykłe u pregierza. — > 
Tákie prawo iefbu nas, gdy pierwfzy raz krádli s 
Miltrzewie žájdekretem mieyfkich fędźiow kładli, 
Nie táka,rchočiáž w fporey boleść czuie ranie». 


. Daleko muieftćiężfze ono pośmiewśnie. 0% > 


Bowiem-Aftyoryftes razem drwi, y fiecze SĘ 

Oy nie6 demnie čie to miało potkać, rzecze f 

Co znóć , iżeś zafłużył, tomiey w upominku, ; 

Zes w zamku doftał; co čig miśło potkáč wrynku. | 
_(g883 ON 
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Siecze ślepo, co ma tchu Kommindoryx w fobie, 
Srogi przyćięty w ręce uiąwfzy miecz obic. 

Tákze Aftyoryftes, częśćią mu fie (kľáda, 

Częśćią umknie ; 4 temu broń ná źiemię (páda. 
Náoftatek zá rzecz to, y fłufzną poczyta, 

Ze ta wygrana iemu prawnie náležyta, 

Ták długo ná niepewney fortuny decyźie. 

Oka zatym przymruży, y wargi przygryzie: 

Tnie włokieć, áž go pałśfz odleći z kikutem, 
Po ktory gdy fie zchyli, (bo były mańkutem) -- 
Dofyceś fie náigrať, czás by,rzecze, przefłać; 

Tnie w kark, pśdnie tu głowa, y on nie może'wfłść. 


ROZDZIAŁ Czternafty. 
Ná początku panowónia (wego, pod protekcyą Oycomfka, Ano“ 
ryfłes, m/pániaťym właś: Ps tý popioť Aneróćfia Kro- 


lá Allobrogow, y krwią uieprzyidlielfką, nú znak fwoiey ku niť“. 
Tog [ie w odlegie kraje», 


mu wdźięcznośći, błaga, y ozdabiá. 
pod pretextem zifczeniń ślubu fwego Bogom, ná peregrynácya my 
biera, przybrów(ćj fobie w tę droge, iednego tylko Gelánora : 6 
Jam imię y ubior odmieńiwfy, w Sycyliey Poliarchem [ie názymaš 
J že go Arfidas z pilnośćią fuka, nie bez podźiwienić wielkiego 
fie przyznáie. ve — zg 

TV wykrzyknie Arfidas, y'rękami kliśnie : 

>> Ib ay Aż Gobrya! of kbjaa tam był właśnie, 

Jákobym ná to” patrzał ::' ták Aftyoryfta ! 

Widzę, gdy'mu korona z bobkowego lifta - 

Tryum falná toczyła, pełne wdžieku lice : 

On wzrok raz ná żołnierzow , drugi, ná Rodžice 

Obrśca , ińkoby rzekł: otoż, pietwfze znamię». 

Prżyfżiey da Bog dźielnośći , teraz;dofyć ná mię. 

Coż mowią ? coż wzdy ná myśl oným ludźiom padnie? 
Odpowiedźiał Gobryafz :: nikt tego nie zgadnie , 

Jako nágľá reforma po:oney milczóny: eoa jo 

Huk ftráľzny, že áž okná wy pádaty, Z ściany 4 < 

Szyby z okien; či płaczą, či zródośći wrzefzczą s 

Rece trzepiąc ; żołnierze żelazem fzelefzczą.-| 

Sralny ofzczep uderzy w polerowią tarczą : 

Y Kommindoryxowi, poiławę ftymórczą , 

Skoro w fercu bolefnytaóiężki žal ofadzą „+: 

Vprzedzić fie'do ręki Kzólewfkiey nie dadza.. 

Zawfze byťo o takie fácno. oboiętki., . kr 

Ktorzy iako fortuna, y czás kazśł prętki, 


"s: Rozdfiół, Czternófty. — > 
) "Ták fie wlot przetwśrzśli; wlot bedac gotowi s 
Odmienić,  ieśli fic záš fortuná: odnowi. a: 
/ Y teraz, acz: z drugiemi iednako przyjęci, > 
W gľebokiey zoftawáli Krolowi pamięci. — 
Zviálaczá. ktorých nie dobra:wizgląd polpolitego , 
Ale fzczeredśkomiftiko pržy wodži. do tego; > 
Ze nie-mogą rość.cnotą : wźiątek ich fzálony 
Záslepi , y przywiaže.do przečiwney ftrony. 
Y czelto tefz wpadaią w fwoie włalne státki ; 
10. Trzeba mieć Ktolom oko ndtókie nieftátki. | e 
| „Zofnisrze; iśk-Krol kazál,) ktorzy: w-fprawie ftáli s 


BU 
JOB? 


Gobryas Zaraz Krolewicowi.przyfiege oddali. — 
ończy Wielki tryumf poamieáčie , muzyki, y- tańce, 


ona W fzędźie ognie kľádžionoy świecono kagóńce. 
Niczym kárezmy nie brzmiály, áni Aufterye $ 
Tylko, iáko ferdecznie Aftyotyft biie; — — 
Jako fię Kommindoryx žard, dáko fie gniewał ; 

` A ten śćiąwizy muucho , iefzcze fič: naśmiewał. 

Już nie po-miśftach tylko, śle ludźie wiesni , 
Gadki o tym (kľádali , vy nočili pieśni. dzi 
W (zkoľách ż4ś,sgdźie mďodž nafzą Druidowie ćwiczą » 
Rymem pieią, dkoroto sw fyllśby policza:“ a 
Aleć y tam nafz prorok: wipowlzechnem welelu 
Nie prožnovať: y, ieśli każefz przyiáčielu? 
Co wierfzómi nápiľať , z fwey powie grzecznośći , 
Y nóon czás dodaiąc , y nam welolosči. 
Poyrzą w tým ná Druidę: mie miłoć Arfidžie » 
Ze mu przerwść fłuchanie Hiftorycy przydźie ; 
Lecz (ie boi obrazy , zwłafzczą kiedy Bóży 


Kśpłan fie tefz z fwoimi Rymámi nie droży, 
A nik ie, y głową» y fam foba chwieie 5 
Ze go chwślą , nie mogąc ogarnąć nadźicie. 
Nuže inž wfyfty „ kto umie, kto może , 
Wyznóymy: chętnie dobrodzicyfiwa Boże ; 
Wiymy korony z dárom świętey Flory » 
W rožliczne mzory, 
Y ná otiarz ách“ pojpoľu. z kódźidły , - 
` Kľúdámy: bo trupem padľtyran obrzydľy > 
Strádanfty bardych u Krolefkich progom s 
za MY zedbem ropom. c oon +89). 
„Dm dłużey buid, im dłużey zły rošmeš <" > 
-Nógle zaś potym, y upódnie [prošnie » 
Przyidźie do zguby , y ofłótniey ZrZMŁ) » 
ledney minuty. — 


539 <O dywemidy Część Czwarta 
„1 WAB fie pod niebem w cudzem puchu ferzy , 
Tam go zófanie ; tam go śmierć wybierzy š 
Gdzie fie piať przez lat kilkadziefiąi, áli 
a 00 IOU pumktie fire zmáli. 
| "gNie mogł fie Bútan, chotiáž byť [krzydláry , 
É Oprzeć ná źtemi s lecz wjyfikie trzy ŚWIGCY s 
Mustáť przomierzyć ; gdy go z niebá pycha ,- 
Di vonw AŽ w piekłowpycha, * . 
„Zkąd ogorzaży, y mógi nó poty „ Ab, 
TUJykich by ludźi rád zmábiť do fmoty , 
Przeto im pychę, fam będąc w przykłódźie , 
"Na sidlo kładźie. =o 
„ Pádľeš tyrónies: tym wiekfym dowodem" 
Bojkiey nad námi opieki; żeś młodem 
Wzrofiem mólego wzgdrdźił: pácholebiá ; 
4 Od żego ćżęćja. 
ÚVozoráš by? groźny, okrutny, y fiogi y 
Dźiśieś fľabfomu rzucony pod nogi : 
Nie pierwka Bogu, olbrzymy przez Tece; 
x hs Nekde dźiebięte.. 
A ty iedyná Rodžicoh podporo , 
„„ Godnyś, žeby čie Pifórymow pioro 
>: Podaťo wiekom : ták żeś w máťym lelie, 
RE Wielki stá świecie? 
Coż kiedy doydźieje niznóczoney pory? 
Iakoż tie wielkie czekają komory > 
 Zdumief odległych , potrwożył fąśiódy, 
GA przeydźiefł Džiády. 
Zyi, śoślidfy ná Oycomfkicy sferze , 
Niech z čiebie śmińtło , rodzay ludzki bierze : 


Parz złych , świeć dobrym; niech promień twey chwały s 


Widzi świót cát. 
Zyio! iedyne tego wieku oko, 
‘Y władzą fiwoię rofpoftráy feroko ; 
Niech nam ffówy, gdy przed tobą fie (brośći , 
i x | Len smidt zazdrośći, | 
Bárdzo z wierfzow Póćtę „ śle bárdžiey fławi , 
Z krotkośći go Arfidas, że nie długo báwi. 
„Potym ná Gobryafza chčiwe oczy wlepi ; 
A ten: gośćiu moy, (rzecze) iuž nas noc áčiepi, 
Nie wfpamnię iśkie wota. proftych ludźi były , 
Jákie uchwały wfzyftkich fanow naftąpiły. 
W fzyfcy. przefzłey fortuny máigc wizerunki , 
„Rożne nowemu Pánu niesli podarunki. 


> Rozdfićł Czterná/ly. 1:0 
Pokoy.święty záwitať z oncy frogicy burze 3, « | 
Ktorcy fie wfzyfcy báli, poyrzawízy po. chmurze, 
Zgáfly difidencye, wfzyftko razem tonie, ix 

ako. w morzu : 4 śliczne zaświećiło fonie, S 
Gdy dźiedźic, y włafnych fwych Rodžicow Mpe ; 
Jakby z nieba fpadł do'nas, y Pan, y nafz žiomék. 
Albowiem kiedy fowa z iaftrząby fie zbráta $ 
Wyżcey niżeli fokoľ, równo z orły láta, 
A przynámniey latać chce: kto z máley fortuny > 
10. Vrošnie, wnet rogami wytowna Fauny. 


únyssíb olèf DA. 
Trudnož fie w fzczupłym fercu wielkie fzczęśćie zmieśći ; > 


-— Każdym pogardza, wedle dawney przypowieśći. : 
Y fara fobie nie age 3 idoswiádcža {wey śiły g 
Aż tyran , áż mu fie pšie zeby będą tyly. 
Dobro- Aftyoryftes záfie, “nic fie nie nádyma , 
„zynnosé Ze zábil okrutnego przed Oycem olbrzyma È 
por Że go ták nágle w gorę wyrzučifá lancá: 11. 
" Rzadko to, Krolewicem bydź z proftego bráúcá. 
Lecz ikoro ná wyfokiem ftopniu doftoynośći : 
20. Stanął; ftan fwoy poczynał od EN ic 
Cerewifta z Sykambrą ,. naprzod bierze w zame żę 
č Wielki był refpekt w ten czás piáftunow y mámek) 
Tego ftarľzým przeklada nad Krolewfkim domem, 
Y wfzyftkich włośći fwoich czyni Ekonomem. 
Sykambre Mátce oddať , aby ná iey dworze PAR 
Nayzścnieyfzym mótronóm zrownóła w honors, 
Z ktorych lynem, že fie był z młodu Tiki zył, 
Y teraz go do fpolney kompániey przylzy PoE 
Ták dźiećinnych lat fwóich uczćiwizy piáftuny 9 
30. Oraz tefz y ná infze wípomniáť opiekuny. 
Wfpomniśl Aneróćfta z chočiáz pofpolićie s A 
Zápomni dawnych w dobrym cziek przyiaćiod bycie; 
W głowie mu fto tálentow ufłówicznie brzęczy , 
Spźć nie może, poki ich iśko nie odwdžieczy: 
Z tych poftepkow Tymandra ná fié miáre brśłć , 
Gdyż więkfzey mimo włzyftkich miłośći czekała. 
Tedy JARO ane pod marmurem rznięntem , 
Grobowiec fypie wieczney chęći teftámentem, 
Y fkoro opłaczemy tego Krolá zdrowie, | | 
40. Ná tych czós woynę iego záboycom opowie, 
Tá ják mu fie nádaľá : ná coż čig ybáwié? | 
Bowiem fáfkawým fie mu y Mars ráczyl ftawić : 
Do razuich kýl 3 p OE say $ ; 
r nie przyłączył, wyiąwizy Zty wå 
JA EA | 


Puł 
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Puf roka fie nie bawił dľužey ná tey.woynie ` 
A tak mu fiec pobożność opłaciła hoynie. 
Wfzyftkie pobráť fortece , tyrány wywrodił , 
Y ztryumfem do fwoich Rodźicow fie wroćil. 
Szczęśliwy to Pan, ktory z Bogiem idzie fzczerze » 
Wiátry mu y żywioły ftaną:zą żołnierze. 
Kedykolwiek zamyśli, wlot do trąby ftaną > 
Y bez watpieniá niofą fzczęśliwie wygraną. 
Już trzy lata minęły, czwarty naftgpował, 
10. Jáko Aftyoryftes w Galliey panował 
A 000: Pod Oycowíkiem rámieniem : 4 co pofłanowi, . . 
džičiel. To fie wfzyftko podobá Brytomandefowi. 
skie. — On woyfka ordynowaf, tworzył magiftraty , 
Ważne były edyktá, y iego mandáty. 
W niem śmiele Tymandrzyne odpoczęło ferce , 
„Gdžie fie zakraść naymnieyfzey akn ifkierce 
Nie dał fyn kocháiacy , ktory pomyslenie ` 
Zdufzeby iey rad wičdžiáť , y każde fkinienie. 
Ržadkáč to w iedynáku, y przez długie wieki, 
20. Niefłychanć pobożność; bo pragnąc z opieki 
Rodžicow fie wyzwolić z ieśli żyią dłuży , 
Nie tylko šmierči życzy , lecz do niey. pofľužy. 
Dopieroż nie (zánuie, w oftátku możnóli , | 
Odfaczy , iáko może od fiebie naydáli. 
Trzy połogi Krolowa tylko odprawifá : i 
Pierwizym fyná; ách fyná nieftotyž powiłś! 
Albowiem Kommindoryx pomogł mu do šmierči, 
Y nie żył, z wielkim nafzym żalem, roku ćwierći. 
Drugiem, Aftyoryftes rodził fie w ukradki ; 
30. Aleć fzczęśliwa kradźież utrápioney Mátki. 
Corka oftátniá práca, ktora w roku fzoftem , 
Przenośi rowiennice rozumem, y wzrofłem. 
Ta fe chowa pomyślnie; Cytreaiey dźieią : 
W tym dwoygu ma poćiechę Tymandra z nádžicia. 
Ze A z przefzłych żalow: y fráľunkow dźwignie , 
Aczas iey opłakany wiecznie nie dośćignie. 
Fa B Tu nam Aftyotyftes tak śliczną pogodą 
ftes fie Záburzyť, y zamąćił kryfztałową wodą. 
bierze na Chęć go wžieľá na morze, żeby widźiał okiem, 
40. Co czytał, y co fychať ná świećie fzerokiem. = 
peregry: Gdźie Tytan głowę dźwiga , gdźie [we cugi topi» 
PACJ% Gdžie.fie rodzą Gorgony, y rośli Cyklopi; 
Gdźie fupow Alcydowych wieczyfta robota s 
Gdžie Charybdys y Scylla, gdžie fą one wrota, ` 


' Kto- 


40. 
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Ktoremi Thezetíza z Plutonowych okow , k 
Herkules wedle ftarych wyzwolił Prorokow, 


Swiát zwiedźić trzeba wprzod, niż śmierć nas zawierulzy z 


Jefzcze orzeł nie dobrze [we piora zafufzy >. 
Już buia, y REN Elba fkorupy » 
Jakie zdarzy fortuná, ná powietrzułdupy 
Zbiera, dla tey: przyczyny (co wiemy dowodnie) 
Starem umrzeć nie może , bo co raz odmłodnie. 
Choćći: kiedy naturauymie mozgu komu , 
Gľupiem wyiedžie, glupfzym wroci fie do domu. 
si Lyfo ginie, kto łyfo, ná ten šwiát fie rodźi , 
bo A zwdófzczą komu w głowie piąta krokwa fzkodźi. 
To mowił nafz Krolewic:' ną żadne wywody , 
Niebefpieczeńftwo morza, y niepewność wody 
++ Nie dbáiac ; tákiemi fie rácyami wfpiera : 
Y Komu śmierć obiecana, ná piecu umiera: 
A kto nie ma utonąć ; choćby iuż piť na dnie , 
„  Wybrnie, bo co tylko chce Bog, dokaże [nádnie. 
.. Ták Delphin Ariona ná grzbiećie , ták w kśieńcu 
` 7 Proroka; gdźieś wieloryb ftawił ná kamieńcu; 
Choć fie y ten, y tamten ná puł morza máczať. > 
Lecz y drugą odiázdu racyą przytaczał : 
Coż wzdy o mnie ięzyki ufzczypliwe rzeką ? 
Zabi Kommindoryxa , 4 fam tą opieką , 
W Qycowfkie panowanie dźiurą ležie wilczą ; 
Záwrzeč gębę, niech ludźie niecnotliwi milczą, 
To mowił: ale w fercu (ilem ia poftrzegał) 
Infzy pochop w onę go przeiáždžke podžegať. 
Tedy zwoływa ftanow Rzeczypofpolity , 


'Swoy im zamyfł opowie, y te propozyty : 


Záleca im Rodźice, y dobro Qyczyzny » 

Zeby y tey całośći, y owych śiwizny 

Pilnowali do fwego, uprálza, powroth : 

Bo fám będąc pewnemu obowiązan wotu , 

Jefzcze u Anorefta między Allobrogi, | 
Chce fie w fumnieniu iśćić z fzkoda igrać z Bogi. 
Odiáchaé przeto muśi , muši fie tam fpiefzyć „ 
Gdžie obiecał : ktožby go ztego miáľ rozerzelzyé? 
„Lepiey nie obiecowść , niž wyfzedízy z klubow> 
Drwić z świętych, y umykáč przyrzeczonych ślubow. 
Y prośi, żeby mu fic , nikt nie chćińł przećiwić , 
Bo fie koniecznie muśi , w tym ufprawiedliwić. 
Wfzakże ieśli Bogowie, dla ktorych przyflugi 
Iedźie , zdrowiá y wczefney użyczą żeglugi ? 

| - "Hhhh2 
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Zaś fie do nich bez wfzego wroći odwleczeniź : | Až Krolowa w kilka dni; (lubo to zmyśliła , 
Tož Druidow o modły żąda y weftchnieniá. Lubo żeby powfzechny żal nafz uśmierzyłą ) 
W fzyftkich zaraz zafmući, wfzyfcy chcą przefzkadzaó | Powiadała, że wžieľá iuż od niego lity, 

Jedni prośbami, drudzy'imą mu rozrádzać : Ják fzczęśliwie ocean przepłynął pienifty. 
Nóoftatek do płaczu, y do łez przychódźi, © | Ze zdrow, že mu fie wodźi pod tamtemi nieby ,* 
Ták či, gdy fie po dľugiey ( mowiem ) wypogodźi Y powroćić gotowy do Oyczyzny ; gdźieby > 
Niepogodźie ; y ledwie otworzymy Oczy, - - A * Pokdzała potrzeba : á te wiádomosči , > 
Aż fie druga prowadźi burza, ydźień mroczy: Gdy co miefiąc miewalá , śmierzyły żałośći. , 
Y nam ledwo zášwieči złotogrzywe fonie , Wtory .: Rokminął, wzdy Krolewic do nas fie nie wraca: 
Aż go iuż w grubey chmury widźiemy záfľonie. - 1 59: W tym śmierć Brytomandowey choroby ukraca. 
W nafzey mocy wyiácháč, nie w náfzey fie wročié ; | aroma Vmiera Krol, umiera w onym aś czefić 3. 
Ach! nie chćiey nas o Panie, nie chćiey ośierodić! ra. Nikt pod ftrychulcem smierči głowy nie podniefie. 
Tyśiąc przygod w godžinie , fto przypadkow w mgnieniu; | Džiwná to rzecz, że człowiek pragnie tu żyć dłuży , 

iákož nas upewniafz, o fwym powroceniu? ~> Chočiáž go nędza trzepie, choć chorobá nužy. 
ledźiefz w droge, nie wroce podobno? myśl fobie: > Dľužeý chce bydź w uboftwie , dłużey leżeć w bolu ; 
Vfypiśfz ? mow, mogę bydź: ztego fożka w grobie. Coż rozumiefz o zdrowem, y o młodem Krolu 3 
Ná one dzy, y nafze.prośby ták fie zdało, O człowieku wcząfownym , możnym, y bogátem ? 
Ze odmienił propozis gdy ferce zmiękczało. | Jakoż temu nie čiežko rozftawác fie z swiátem? 
Wžiať w deli etácyg , y ná rozmyfł wrzkomo ; Nie ma czego ubogi Krolowi zázdrosčič 3 M 
A teyże nocy zaraz odiáchať kryiomo. 20: , Wfzyftkim chce śmierć niezbedna iednáko dochłośćić. 
Co goríza, fam ; bo zťoba wźiąć nie chčiáľ Żadnego , - Kto lekcey żył ná świećie, čigžey z Świata zchodži ; 
Jeden tylko towarzyfz wieku dźiećinnego , Kto čiežko, chočiáž z mufu, lżey mu to przychodži. 


. Syn Sykambry z niem pofzedł, ná wiátry, na wody. ` Owfzem drzewo fkrzypiące, á krzywe w puł boru, 
Między ktoremi żyli do tych czás národy? Rychley uydžie śiekiery, wiatru, y toporu: 
Jáka im, álbo kędy płużyłź fortuná ə : A ktore wierzch podnośi áž ku niebu profły , 
Gdyby kto kśmień w morze wrzučiť do Neptuná ; i Spádnie ze pniá , y prętkiey domieśći fie chłofty. 


Ták fwoy fekret trzymśią, že fie go nikomu Smiefzná mi owym ludžiom , ktorzy ná tym świećie 
Nie zwierzą, choć dni kilka, iák ftaneli w domu. "AB Rofkofzuiąc , {koro ich śmierć pod žiemie gniecie z 
Názáiutrz fkoro dniowi noc ufłąpi čiemná , Ná wfiśdaniu pokutę z poznym czyniąc płiczem > 
- Wprzod po mieście, á potym gruchnie nieprzyiemná 30: Y wgrobie, y W odžieniu (we ćiáfá zebráczem 
Po koronie nowiliá, że Krolewic noca Chowaią : áno komu nie chce fie nędzowść , + 
Odiáchať : tylko nam fie mozgi nie wywrocą. Szkoda fie tefz Z džiádami, y bez trumny chowść. EE 
W fzyftkich iáko powarzył, iy zwiefzą nofy : l Ták mi zgnić w złotogłowie, iák y w zgrzebney fzmáčie : 
Tožálbo piáfkiem, álbo sládem mokrey rofy ` | Siebie fami, robákow tym nie ofzukáčie. 
Po ftopach 50 fzakamy „ ledwo nie z ogary , Nie pomogą po smierči wy olone brzytwą ; 
Y Rhodanu przewozy zbieżem, y Arary. Kto nie byť mnichem, ani áwiť fie modlitwą ; 
le to prożno było , bo fzukańiącemu Y plefze, y korony » ani habit fzáry ; 
Tyfige drog > jedná tylko, učiekálgcemu. -Znśią na tamtym świećie zmyślone mafzkary. 
Y oniák dopadł morza, á wiátr wionął po niem , Choćći fie tefz y weľná znayduie w kápicy , 
, lużeż go prożno fzukść, iuž go nie dogoniem. | «Nie włzyfcy zákon dźierżą , chočiáž zakonnicy: 
Łącno nas figurować gośćiu możefz fobie , but Lecz wrścaiąc do rzeczy: {koro dług naturze 
W iśkiey trolce, y w iakiey bylifmy żałobie. Gallicy,  Zápláčiť Brytomandes: ná nowe fie burze, 
Jákoby nas okarśł, iákoby nas ubiť, | | Záráz po iego śmierći, poczęło zaymować, 
Jakoby kto Rodžice y móietność zgubił. Bo ácz chčiálá Tymandra © pro 
f ; ` 3 £ 


i Gia 
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Synowi (iákož iey to należało właśnie) —— 
ja iednak przečiwná fakcya nie zgášnie. 
fugo fie ogień w žagwi, długo ti w pruchnie, 
Dopadfzy potym fwego żywiołu, wybuchnie. 
Y ludźie niefpokoyni málac muchy w nośie 
Záraz fie u pogrzebu wydali po głośie. ` 
Rozmójte potrzeby, ý niebeł; ieczeńftwa 
Wymyślśią; że trudno w kole poffufzeńftwa 


"Trzymáé ludźi, bez Krolá, bez rządu, bez głowy; 


Aftyory. 
130. 

ftes po- 

wroćił, 


Kędyż taką powagę máig biálegľowy ? 
wierdzą, że iuż nie żyie, o Aftyorysčie , 

Ze to zmyfły, y plotki f3 o iego liście. je i 

Y owfzem, prawią, fłychać , boday fie zmieniło ! 

Ze fie kilka okrętow pod ten czás rozbiło , 

Jab on wśiádť ná morze: gdźieżby przez czás tyli ? 
ák sčicho, ták nieznácznie z fwoim fuga żyli ? 

Tśkie, y tym podobne ználažízy koncepty ; 

Náprzod ichadzki prywátne, y pokątne fzepty , 

A potym iáwny witał bunt, z okrutnym zapałem : 

Kommindoryxow herftem był, y pryncypśłem 

Synowiec : tedy woyfko, tedy fotte zbiera: 

Y Tymandra tefz nie (pi, śle fie zawiera, 

Obronną Maffilią opátrzywízy fpiżą, —— 

Y ludžmi, nim fie do niey buntownicy zbliżą: 

Tákze zamki mocnicyfze, y glownieyíze miáfta. 

Toż kiedý ták z obu ftron zawierucha wzrálta, * 

Alié ińkoby z niebá fpadł Krolewic wcześnie z 

Zdało nam fie ná iáwi, że go widźiem we śnie. 

Sypali fie iáko grad ludžie zewfząd wfzyfcy , 

Aby go tylko widźieć : á co byli blifcy , 

Gi 80 wręce całuią , či mácáia ztyłu, |. 

Ci płaczą: widźiśłbyś był infzych także śiłu, 

Ktorzy wiedli do bližízych ofiary Kośćiołów , 


e.Cedząc krew wielkim Bogom, zbáránow, y z wołow. 


Zgolá by fie ztryumfem więkfzym nie powročiť, 
Chodby cały wąbiędią Kass A 

Násľá znowu pogoda , razem fpádna wiechy 
Buntow.owych: wfzyfcy cyt, wlzylcy dudy w miechy > 
Soay wo do pokuty ; 4 kto wczora frożał , 

Džiš pokorny, dźiś w ferce y w humor zubožať. 
ów 8 ymandry + Z pryncypálem (poľu. 
Rano kázať nátyfigc, 4 w wieczor (padľ zítoľú. 
Krotce mowiąc : naymnicy fic sedi nie drożyłá, 
Nie tylko im {wą krzywdę chętnie odpusčiťá , 


„Lecz 


* Owfzem życzliwym Bogom przyp 


Rozdgiół Czternáfly. 
Lecz przez nie, yu fyná doftali perdonu. 
Ktory fkoro doftąpił Krolewfkiego tronu, ::9-:: 
Nie chcąc krwawić początkow fwego panowania s 
Winy wfzyftkim, á orazod uścił karániá. i 
Do czego niezwyczayną fafkawość przyczynił: | a 
Nie chcąc wiedźieć, kto? y co? w tym razić przewanii : 
Bo kiedy mu przeiętych wielki pákiet liftow 
Buntowniczych oddano ; iedni do Iuryftov » 
Drudzy fie precz gotuią , insi do: pokuty? 
Trzymówfzy w ręku chwilę one obwoluty, 7. 
Rzući. w komin: niechay tak wieczney niepamięć! 
Ogniem fpłoną minione, powiáda, niechęci. 
Kto nie fzczerze odpufzcza ludzkie nie doftatki BA w 
Ten Bogom w pomftę wpadnie, ktorych ma zá świadki. 
Wielkie Aftyoryftes ztąd cznie wefele , 
Ze takie zaftał flotty, y woyfka tak wiele, 
ilze to chętnie , 
Ktorzy nas ták piáftuig czálem nie poiętnie. i 
Zkąd fic człowiek upádu, y {wey zguby lęka , 
Tedy go ná lepfzy byt Bofka wodži ręka. 
Częftoż krzywda żałofna , wzgárda oczy wia > 
Miáfto żalu fortunę człowieku fkorzyfta. 
Drugiemu choć fie zda, że iáwnicy do niey ležie ; 
Mydło zá owem, wpadízy w famolowkę, wieźle. 
Tedy wźiąwfzy ná powe ftarożytą modą» 


Aftyory- Koronę, iednoftayną w zyftkich ftanow zgodą » 


ftes Kro 


lem, 


30. 


, 40. 
A riidas ; 
Poznał, Czegoś mu fie myśl chwyta ; poty 
"= PO TA o Aftyoryśćie nie dofzła , c 


tareh 


tyoryte,Grecya + € 


„s 
+ Ktore krom podeyrzeniá > 8 


Tymandrze rząd poruczy Rzeczypofpolity » 

Aż fie wroći, gdźie termin czeka go zawity. 

Bowiem mśiąc w Grecyey przećiwniki pewne » 

Woyfko wfadźi w gálery pod żagle powiewne. 

Y mnie każe z tą flottą przed fobą ná fzpiegi > 

Mieć oko ná Ligury, y Sardyńfkiebrzegi. — 

dym fortunnie minął, 

Jużem go oczekiwał , lužem z lekka płynął. 
Kiedy mi ćię Bog zdarzył przyiśćielu miły, 
Vznafz (byle to twoie oczy obśczyły ) 
Zem y dźiefiątey CZĘSCI O 1650 [wobodžie ra 
Nie powiedźiał : więc ieśli w Greckim był národžie » 
Ják twierdźi, Grecya fie z Sycylią zprzeglá , 

Czy y čiebie wieść láka o niem nie dofięgła ? 

Spuśći oczy Arfidas, y wlepiie w źiemię» 

m rzecze : że mię 
hoé blifko 


> hyba fobie odmienił przezwilko. 


| Viły- 


i 
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Vfłyfzawłzy Gobryalz:: náte owa wlkoki 
Jákoby go kto igłą zakłoł w obź boki; 
Prawda! prawda ! am mi to nie dawno powiadał, 
Ze fobie infzy tytuł wtamtych ftronách nadał. 
„. Już nie Aftyorýftem , lecz infzym imieniem, 
"Názváť fie Poliarchem, aby pod tym ćieniem , 
Nie znany mogł wędrować po národžie obcem. 
Syna Sykambrzynego, ( z ktorym iefzcze chłopcem 
Towarzyfżył , tymże go piáltuiac faworem ) 
Wziął był z fobą w tę drogę , y zwał Gelánorem. 
Nie mogł fowa Arfidas przerzec od radości , 
Wikroś mu ferce przenika , y żyły y kośći. 
Oczy tylko podnieśie, y gębę rozdživi. “ 
Obáczywfzy Gobryafz, y fam fie tefz dźiwi ; 
Ze {ie miefza Arfidas; ale że wefołem , 
ákiegož mu áfektu dopomága fpołem. 
"Tož Arfidas, o Boże niefkończony ! rzecze, 
Ktory źiemią y morzem rzadžiíz, fprawy człecze : 
Slepy każdy; y dniowey nie widži iáľnosči, 
Jo powątpiwać może o twey opátrznošči ! 
W fżyftko'w twoim o Panie! džicie fie dozorze , 
Tyś y mnie, ty fprowadźił , ná to džišiá morze. 
Biądźił bym był "do śmierći , á nicbym nie (práwiť, 
Gdybyś byť Poliarcha teraz nie obiáwiť. 
Bo o Aftyoryśćie áni mi fie śniło z 
O zreiome wielkiego Boga ze mną dźiło ! 
O fzczęśliwe Kroleftwo ! y korona wafza! 
Już fie od wfchodu foňcá, ná záchod rozgłalza. 
Tákli was przyiážliwe zbogáčiťy niebá! 
„ Krolá fzukam wáfzego, tego mi potrzebą. , | 
Znam go dobrze, podobno będźiefz mi zázdroščiť , 
Ze Poliarch nie dawno w moim domu gościł. 
Dźiś go fzukam po świećje , z tak wdźięczną nowiną , 
Ktora ofobną iego fortuny przyczyną. © | 
A zkąd mi ferce rośnie; y.poćiech przybywa, 
Gdy go widzę, že z woyfkiem , y z armótą pływa. 
ie ná woynę , nie ná krew, čiludžie, te dźiałź , 
Lecz ná tryumf: bo woyná koniec będźie miała. 
Przyznál4 wam wygraną, y ufłąpiąmetn, © 
Wfzyfcy > nie czekaiący fortuny dekretu. 
Przeto ledwie do niego nie wyfkoczę zfkory; 
Y kiedy bym miał íkrzydľá, przelečiáľby m piory: 
Co fyfząc , tyle czworo Gobryałz fie zdumie: 
Ledwie mu fie to. w głowie zmieśći, y w rozumie, 
i Pil- 


v) 


S Rozždžiá? Catetnáfy. “ | ox» 
Pilno pyta Arfidy::: zkąd, ý cotákiegos? e: +“) sl fa 
Do Poliarcha nazbyt wiežie počieíznego?: | «44 
Poftrzegł błędu Arfidas „ y.siebie fie wltydať „1 


Ze po częśći fekret.fwoy nie opatrznie wydał: 14" 
A Gobryafz, choć wiedźiśł gdźie Poliarch iedźie „ 
Ze:tędo Sycyliey .pewnie Aottę wiedźie ,-- 

Wzdy tego nie:powiedźiśł': «przeto y on zbywa 


w Gobtyafza, y dalízych táiemnic pokrywas | 


Choć fie iuż rozumicia, y wiedząto na fie , 
Jakby nicnie wiedzieli , pokrywaią zafie. 


Gzefto igzykáfektem unieśiony błądźi , > 


Jeżeli, «co ma wyrzec , rozum nie rozfądźi, - 
Czśfu mu 'przeto trzeba : bo {koro czas minie, 


+ Prožno żałuiefz, kleynot wyrzućiwfzy: z fkrzynie; 
Ktorego:iuż niefchowafz ; bo wiednym momencie y 

„Ták zrośnić , że fie w twoie nie zmieśći zamkniečie. 
Chce do niego Arfidas nocą záraz płynąć; | 


Tylko fie:boi -ż flotta w poćiemku rozminąć ; 

To goiedno od nocney; żeglugi odftrafza :; - 

Chce fzyprá wiśdomego wžigé od Gobryafza. : 
Ale on mu rozradza, y upewniń otem >. 
Ze fie zá niem iego Krol kwápič będźie lotem. 
Lepicy go w micyfcu czekać, wyrzućiwfzy liny „ ` 
On álbó zá dwie, álbo trzy bedžie godźiny. 

A ieśliby omiefzkał , {koro raňná zorza” < 


'Pocznie niebo rumienić, wiadomego morza 


Sternika, y z Frágatta obiecnie fzybką : 

Więc že Poliarchowa flotta (zá rozfypką , 
Minąć'fie z nią nie może : ateraz gotowem —. ; 
Łożem go, y pierznikiem poczęfłuie mchowem. 


„Ale włafna przyczyną temu zatrzymaniu , > 


Ze tefz bydź chcial Gobryafz przy iego witaniu. 
W rodzony ludziom áfekt (cnotą go, czy winą i 
Nazwáć? ) wfzyftkich uprzedźić z naypierwfzą nowiną . 
Gdźiekolwiek ią uchwyći „. chóć w mieśćie ná rynku, 
Prawi: 4 Bog uchoway žeby bez przyczynku. | ad 
Widząc Arfidaś, že mu dźiwnie dobrze radźi „ 
Vfłucha go, idźie fpóć; lecz mu do fnu wadźi 
Nadźicia , ktorey pelne zmyfły, pele ferce , a 
Ze fie w dľužízey nie będźie błąka poniewierce. ` i 
W onymže mu Argenis ná myśl ražie Kai 
Jáko fie nie poftrzegłá w tey mierze fz arádnie SE 
Kiedy go ták w odlegie wyprawiła drogi» — 
Zápomniávízy o drugiem wę przeltrogi, 
3 w [iii | 
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Ale famże ią ztego oczyfzczśiąc rzecze : 
Slepy śfekt <zczłowieka: y pamięć wywlecze. 

Ták myśli , á ćichyfen zpodgłownego wálu s 
Skrádízy fie; myśl y oczy mružy mu pomśfu. > 


"ROZDZIAŁ .Pietnafty. 


„8 pu? mocy zámáflapieniem wietrznych nó morzu fSturmom , fott 


mych; 


Szturm 


w wielkim niebejpieczeńftwie ktora fala m kray Sycyliyflei wgónids 
czego y Poljarch R me fobie, mufiať zá wiátrem mw brz 
Mauryinn/ki záminsís gdźie lubo. fie dla przybyčiá armátnych g0 


śći miefóć tamto Paúfivo poczeťo, w krotce to iednók: mfiyfiko F 


uéi yio, zá pówśięćiem wińdomośći, že przyiázne okręty do Kro 
lowey Maurytańjkiey przychodzą :: okazya záš tumultu y trwogi 


ść mwiemóno ; bydź flotte Rádyrobánefa, ktory dla nie oddany 


okretom fivaichs. przez morjkich zboyćow do Maurytaničy zábrť 
$, „woymę: byť Krolowey Maurytań(kiey. Hyanisbie wypowić 
Vž wfzyfcy ták żołnierze fpáli, ták żeglarze, 


nA sap Sam ftary: fternik, ktory z dawná przy zegárze 


w nocy 
nie fpo. 


Admiralfkicy gźlery , przez długi czás fiádať, , 


džiewany Wiedząc že z gor Ligurfkich nagły fzturm wy padał $ 


IO, 


Zwfóafzcać kiedy z nich chmury, ińko płaty mglifte, 
Wychodzžity z do tego zorze płomienifłe ` 

Znák wiatru: przeto nie fpi; y przeftrzega, żeby 
Nike fie nie ubefpieczał pogodńemi nieby. 


Spało przečig co żywo, ledwie go kto fłuchał, 


W tym frogi wicher powfłał , y morze rozruchał. 


W przod fzmer po famych fznurach, y po máfztach fzuftem 


Igraf, iefzcze fen więkfzym przyprawuiąc guftem. 
Potym iákoby z woru, wraz wfzyftkie Fury 

Runą z grzmotem okrutnym , wody, piáfki, chmury. 
Miefzáigc iáko w garncu, iuż pułnocy włśśnie 
Miiáľo, oraz gwiazdy , oraz Xiężyc gaśnie. 

Toż fic porwą żeglśrze , lecz przed ftráľznýra (zumem, 


Wfzyfcy fachu pozbyli, pofpołu z rozumem. 


~ Sklocone tľuka okręt , iy 


A im więcey wofáią, tym mniey głofu fyfza, ` 
Wody fie ŚĆ. domnieks, òd e Di ł 
ftanie z łożka Gobryafz , y zaraz po cerze 
Szyprowey , trwogi oney miśrę w fobie bierze. 
Widži że nie przelewki ; á w nocnym odmečie, 
Y żołnierze, y kto był tylko ná okręcie , 
Wfzyfcy chcą rofkazowść , á każdy ż ofobnś 
Co infzego, że czynić było nie podobná. 
Zeglátze fie miefzáia ; w poły z piśfkiem nurty 
Ipoione burty. 


A kie- 


| Rozdźiół Pietnáfy, 

A kiedy w fię dwa wśły uderzyły razem, | 

Rzekłbyś, že to nie woda , żelazo z želázem, 

Kiedy wyžey okrętu, ná powietrzu właśnie, . 

Jako ifkry piáná fie rozbiie, y trzaśnie. 

„Toć tylko w onym zgiełku świśtło mieli śiwe, 

Wfzyftko ćmiły, y kryły burze czarnogrzywe. 

Radzą tedy co czynić, czy kotfice zbierać ? 

Bo fie iuż do nich woda gwśltem chce nápieráé 

Vderzaiąc o boki, ktore w mierze fłały , 

Byftro rofkofyľané miążfze mętne wały, 

Ze czálem w puł okrętu, áž ná famym (rzodku, 

Szturm fie rozbił , y mogł by kapác fie ná [podku. 

Chcą zelżyć impetowi, puśćić fie po: wietrze, 

A coż kiedy gálery wśćiekły wicher zetrze ? 

Y wiedng zwiąże kupe? tak on zgrzyt (zkarady , 

Ná trzafki ie zdruzgocze z iuż tam żadney rády, 

Y pomocy nie bedžie, procz ľamego Boga: | 

To gdy radzą, przypadnie nawałność tak (rogá » 

Ze fie liny padaią : choć tefz ktorą orze 
. Kotfica, idą nawy po wietrze, ná morze. 

Ani fteru fuchaią , áni sfornych.wiofeł, —“ 

Strach wfzyftkich opánowať blifkiey śmierći pofeł, 

Jedni džiury Ťátála , á drudzy do fzufli , 

ofopat, dokonewek, do garnkow, do kufi. 
Wylewaią mokra śmierć, ktora przez fkałuby 
Ležie do nich: či trzepią páčierze, 4śluby | 
"Bogom fwym obiecuią ; płaczą, wyią, piľzcza. 
lie. wiemže, ieśli fie w nich ná ky uifzczą. 
|. Zeby ich zachowali zoncy ftrdfzney urze , 

Drugi fobie tárčice uwiązał ná fznurze ; 

, Gotow będąc z,żywotem choć ná poły nagi, 

Pľynaé ná wiry, Syrty, na. fale, ná flági. 

Choć dobrze wie, źe ledwo ná łokieć popłynie, 

Okrutná go nawałność, y Z tárčica zwinię. 

Nie defki , lecz ogniftey fzyny choć go fparża, 
Ro... „ Chwyta fie, „gdy kto tonie , gdy kogo śmierć nárza. 
kg ee Skoro noc przemingła, dźień naftąpił biały , 
žne ro. IŚ (zárga , táž záwartka, też wiátry, tez wały. 
Ry, Nikt nie miaf (nu ná oczach, : śni chlebá w gębie + 

40. Widząc pod fobą ftrafzne, y;bezdenne głębie. 
Gotuią fie co moment z tamtym światem witać + f 
Taki dźień, y druga noc : -toż gdy znowu świtáć. 
Počzeľo $ wiatrći w prawdžie przeftávať dźiwaczyć A 
Coż? áni fie doliczyć, ani fie.obźczyć = 

liiia 
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Nie mogli: bo połowa więkfza flotty ony — 
Zginęła, y nie wiedźieć w ktore pofzłź ftrony. 
Smoly im bardzo pilno , y konopi trzebź , 
Ziemie nigdźie nie widzą, śni znáig nieba. 
Dopieroż Poliarcha kiedy wfpomnią fobie , 

Nie mafz końca fráľunku, nie mafz ich żałobie. 
Lecz Arfidas naywięcey od fwoiey nádžicie 

Ták daleko rzucony, tylko nie (záleie. 
Miawfzy go w ręku prawie , upuśćić ták nagle , 
A teraz gdźie go fzukać? gdźie obročié żagle? 
Wiátrow oń trudno pytáč , dokąd go zaniofły ? 
Im dľužey myśli, więkfze trudnośći mu rofły. 
Do Fráncyey iuż darmo, bo wińdomość pewná , 


- Ze zniey wyiechał : śle kiedy mu Krolewná 


Arfidas 
narzeka. 


Padnie ná myśl nieboga, ktora mgnieniá liczy , 
Jego drogi, iákož ią wiecznie okáliczy ? 

Ręką ią fwą zábiie , gdy álbo po czáfie „ 

Albo nic nie (prawiwfzy, wroći do niey zafie. 
Cięfzka rzecz ieft, nie znaleść, gdy kto czego fzuka , 


Ználažízy , znowu zgubić, że fie ferce puka 


Od żalu, nikt nie wątpi, gdy głodnemiufty, > 

Już trzymśiąc, wypadnie z nich kawałek tłufty. 
Klnie Arfidas fortunę , ftrá iony bez miśry, 

Widži że darmo pofzły wota y aliśry SR 

O ślepe y nikczemne rzeczy ludzkich śito ! 

Zkad cnoty , ani złośći zdłłużone myto 

Nie doydźie; owfzem opak, gdy dobry ná dźiurę 

Trófiwizy, padnie ná dof, á zły poydžie w gurę. 

Nie godnaś z żadney miśry nifkiem światem rządźić ; 


| Rozdžráť Pietnófty. 

Dawno mowią , ieśli fie kto modlić nie umie, — 

Náuczy fie, niech tylko w morfkim bedžie fzumie: 
Y ći, bo ich iefzcze ftrach pierwfzy w ferce bodźie , 
„Chętnie funą do lądu powątlone lodźie. > | 

W tym záraz potykaią trzy rybitwie barki , 
Zárobek tamtych ludźi, y zwykłe iśrmarki 

Ilekroć fie okręty w (zturmách rozbiiály , 

Pytani; co za imię tamte krále mialy ? 

Ze to lą Afrykańlkie brzegi, odpowiedzą : 

Iże ztąd nie daleko Numidowie śiedzą. A 

Lecz kto morza nie wiádom, wnet ná {kryte piálki, 

W padfzy okręt uwiąźi, y zľamie ná trzafki. . 

Wraz dwa porty ukażą, nie pewne, y dawne, 

Lecz tam 3 prowadzą nawy wodopláwne. 

Nie było czym po onym brákowáč pogromie, 
` Potrzeba zakon, prawa, y racye łomie. 

Toż gdy fie cała fat zá niemi obroči , 

Jedne bárke ná morze Gobryafz powroći ; 

Jeśliby gdžie zdybałń okręt obľadzony , 

Zeby mu port ukazać ; lecz Bog nielkoňczony » 

Zdarzyť z dobroći fwoicy , że w takim odmečie , 

( Gud wielki! ) nie fzkodował ná żadnym okręcie. 
 Oneyże nocy wízyftkie do kupy fie zbiegły , 

Y piafki Afrykańlkie fzeroko zaległy. 

Tamtych králow miefzkańcy džiwuig fie wprzody , 

Potym ich zrozumiáwízy żałofne przygody , 
Chętnie gośći przyięli, y ácz nie bogaci. 

Ale cnoty chuda a. iak mowią, nie tráći; — 

Ryby fuche, y kto czym fwe uboftwo dźwigał , 


Ná oftatek fie pocznie z Gobryaízem fądźić : p 30.  Znośili ; ss R rá hrozi Pi 
Ten zwyczay utrápionych, ze fwoiego licha, — Sch To 8 Pala h. i sí. 3 
| Przyczynę każdy chętnie, ná drugiego zpycha. fanie. W tey ię św Zie GIO fynač zá niem możnie 
Ze go w fwey nie potrzebnie gźlerze zatrzymał , Kraty W. iaf aeS ipei Aen E z 
Nim ich ten fzturm rozftrzeliť, wicher porozdymał. s. ranę P pods P aka prredličičichiem 
Przez co w iákie go błędy, w ińkie go wdał mefki ! rd aż EG by Pa ja: sł nie [dá O 
W tym daig znáč Íternicy, že coś ná kfztałt mgieľki , Jechať, że Melcan er mog l ar ne žigčiem. 
Widzą bárdzo z daleka, ý źiemiś fie zdałź , O da RENI RA: 
Jśkoważkólwiek ona; lepieyby beż Malá | Niechay pole de, ;o gt A R 
Do niey żagle obroćić : więc zá fpolną zgodą , ARR Sa y af A S št: kę > ża 
Tam fic king, lub z zyfkiem, lubo zfwoią fzkodą. -© 40. Biigfie z niem, A AMBER E 
Wolą fic nierzkąc ludźiom; lecz beftyom wierzyć » I prawo SP e kd A dzenia 
Niżli co raž od nieba przepášé moríka mierzyć. Przeciw prawu, m? RR AE naiai 
„Głuche wody, y'wiśtty; datmo myślić o tem, Pewnie obl polohy. z Iwal Ee 
Nie zbronifz, nie wyprośifz, nie okupifz złotem,  Vftępowść > p tz. NENA Y F EONA SENI Nie 
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Nie dali fie rozwiązać + więc ten z Alexandrem 

Przećiąć węzeł ; fátwieyfza fprawa z Meleandrem, 

Gdy mu ia fynem, y on Oycem mnie zofłanie, 

Ják od wďáfnego będźie miśł pofzánowanie. 

Albo tefz tę inaczey tľamáczyé kweftya, 

Niechay Seklowie dawnym prawem fwoim żyią. 

Niech fie tego nie boią, choćiem ia możnieyfzy, 

Zebym miał wynicowść (tan ich teraznieyfzy, 

Owizem ieżeli mi Bog fyny zdárzyé raczy, 

Jednemu fie Francufkie, drugiemu naznaczy 

Sycylyifkie Kroleftwo, iák brzmią ftare kwity , 

A ták y owcá całą, y wilk bedžie fyty. 

Z oną rezolucyą, z onym fzedł humorem 

Poliarch ; y zda mu fie że flotta oporem 

Pod žaglámi płynęła , przeto wioffy fzmóagać , ` 

Y poiázdámi każe wiátrowi pomtágač. fa 

A. w tym wicher fzálony z gruntu morze zmąći , 

Y propozyt, y bieg mu, iednym razem ftrači. 

On ferdeczny Poliarch, ktory fie počieráč , 

Smiał zolbrzymy, czemuś fe dźiś boi umierać : 

Nie przeto żeby fie baf; bo śmiałemu chłopu , 

Nie tknie ferca (trách śmierdi, piekła, y potopu; 

Ale gdy kto da fzyię w miłośći obroży, 

- Bárdžiey fie w fobie kocha , y ceni fie drožy. 

Ták mogľá y Argenis , -y Tymandra wiele 

W fercu Poliarchowym , że oney kąpiele 

W zdrygał fie : ynie w [mák mu, kiedy wał po wale 

Tlucze okręt, 4 czarne rzucáig go fale. 

Y krzyknie ná žeglárze, co fie zápomnicli, 

` Zeby fie z powinnośći do fwych robot mieli. 

Nie tak śmierci nikczemńey gódžienem y podły, 

Do fznurow marynarze, á Xięża do modły ! 

Więc fie funie co żywo, fkoro to wyrzecze , 

Ci żagle obćinśią , drudzy, ieśli čiecze 

Woda w okręt, kľákámi utykaią ipśry , 

Albo kotwy podnofzą , ślbo tefz čiežary ` 
yrżucaią do morza z ktore ná to mało 

Dbźiąc , nie pierwey igróć, y fzśleć przeftało , 

Aże w króie dalekie, y nie znane ftrony , 

Poliarch byť y z flotta fwoią zápedzony. 

Ludžie mdli , á dopieroż zwątlone okręty +“ 

Nie dopufzczśią drogi kończyć rzedfiewźięty. 

Choć fie gryźie Poliarch, y za sle targa , 

Bo miu iclzcze przykrzeyfz zwłoka, niżli fzórga. 


Wie 


"pos Rozdźiół " Pietnófły. 
Wie, že chočiáž gódźiną, choć opoźdźi mgnieniem , 
On będźie Argenidźie ftrapioncy zginieniem, 
Y fam fobie : -fwoiąiey tęką w pierśi wráži w” 
Nôž: tylko nie fzóleie; tylko fie nie fkáži. > > 
Lecz'to prożno; bo yták, y z woyfkiemby zginął , 
Gdyby<nie półatawfzy okrętow popłynął. © 
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| A žeglárze tež źiemię widząc choć daleką ,“““ 
_Dźwigną żagle; y wodę poiázdami šieka. | * 


Poliarch 
TOs 
do Hiani- 
by trefüū- 
lem.. 


Jefzcże byli opodal, kray iednák wefoly, 

Brzegi žielóne drzewem okryte 7 źioły Po 

Widzą: przytym Tichtany y báty Rybitwie , 

Y m4 kotwiach: gotowe okręty ku bitwie. BYM 
W racaią fic wtym, których Poliarch był wprzody 
Wyprawił, pytaiąc fie coby zá narody? — 

Co zá žietniá przed niemi? y od tých fie dowie, 

Ze w onym krdiu fławni żyli Maurowie. 

On w ten czs z naywyžízego upatrował blanku j 
Gdźie brzeg nifki, y gdžieby mogł fottę bez fżwanku 
Przyfławić; iednym razem co ma głofu w fobie , 
Gelanorze , w ręce mú perfpektywę'obie ` A 
"Tkáigc , przypátrz fie (rzecze) o moy Gelánorze ! 


Znafz miafto, y rzekę znaíz, ktora bodžie morze. 


Znafz źiemię przyiáčielíka : ono gora, ktorą 
Wieś Krolowey ofiádľá, znafz miafto pod gorą. 
Lixa to.bez pochyby nafzey Hianizby ;* 

A tu zwyżfzego pietrá pofzedfzy do izby , 

Nie cale nas Bogowie o uśćili, rzecze: 

Y áczkolwiek mię ten błąd niefłychźnie piecze ; 
Wielką iednák iego część z fercá mi wygładzą , 
Kiedy nas w przyláčiellkiey žiemicy wyfadzą 


| Gdźje fie možem poprávié, fácno y poľátáč , 


A gdy tefz iuż przeftana wiátry námi mátáč i 
Poydźiem do Sycyliey ; teraz wfiádfzy w báty, 


s b 4 4 
_ Jedź, „niechayicy nie trwoža nafze ápparáty. « 


Powitawfzy Krolową , powiefz o przypadku ; 
Iže nie milo mdiąc. iey Halki zádatku "re 
Profzę, áby mi wolno, okrom podeyrzeniá RE 
Flotte w porčie pofławić, dla iey popráwieniá. 
My ćię tu czekáč będźiem opárízy fie wiofły. 

A zatym po okrętach wieśći fie rozniofły, 

Ze to byłą ich Krolá przyiázná kraina , 


„ Nśder wefofá woyfku calemu nowina. 


Gdźie po przefzłey odetchnąć tufzą robočižnie , 
Jákoby w włafnych domach, y fwoiey Oyczyznie. > 


WWW W ŠŠŠu js RECZ 


sss. ` Argenidy Część Cgrvaria, 
Przeto poprą z welolym krzykiem fwoich fodži s, 
Lecz inákízy od Krolś ordynans przychodži ».| „> 
Zeby wfzyfcy ftaneli „ bo nie opowiednie , TY , 
Z woyfkiem w.cudzy port wyfieść głupftwo było przednie. 
„` Już ná rzece Poliarch , iuż byť lądu blifko„ > 
Gdy go razem przeftrafzy nowe dźiwowiłko» 1,5.) 
Miefzaią fie galery, (zykuig frágaty > `< 
Ci džiaťa zátaczála, ci znofzą úmr. bz; gi 
Pełen brzeg ludźi, koni, wfzyfcy: w. miey zbróyno , 
Myśli, żem ia tu wfzyftko miał záftáč Ipokoyno 3, 
A ono iegoż flotta takiey wielkicy wrzawy > pr 
Przyczyną ; nie wiedząc kto ? mieli fie do [práwy. 
Tákže by nieprzyiáčiel bez wfzelkiego wfłtętu , 
Wniść w porty, y: z fwoiego wyfieść miśl okrętu ? 
Jákofz nie w prożney byli Maurzy boiážňi >. 
Bowiem z wypowiedžieniem s dúi.kilka przyiážňi , 
Jako'przyfłał zły fafiád , y luż iuż dumáig , | 
„Ze go nad karkiem iefzcze nie gotowi máig. 
Ofkocza Geláriora pofpofu y z batem „ [a 
. Kto byľ? y zczymby láchať? ren fie zátem 3: 
Tufząc že nieprzyiáčiel przyfłśł go ná fzpiegi ,, 
Vpátrowác, ieżeli opatrzonebrzegi. « 00 
Tylko fie go nie img , żefzpieg cale wierzą, i sicn 
To zębami zgrzytála, to w twarz fztychem mierzą. > 
Chočiáž on całą gębą, całym gardłem wofá >o! <v 
Ze fzóleią, że śilom ieden nie podoła. KR: 
Ze nie od nieprzyiśćioł pofłany , że gotu, © 
Poliarch Krol Francufki z morfkiego obrotu 
' Obłądzony wyprawił; że fie frodze mylą s 
Ale fie oni bárdžiey burzą , bardźiey $ila. jA 
Niema miáry wśćiekły gniew, w wyuzdanym gminie! 
Już był w oftatnim prawie Gelánor terininie s 
o Aleiefzcze nie przylzedł kres mu obiecány > 
Bo od iednego z miefzczan nagle był poznśny. . 
Dopiero fie ukoi ow tlum koło niego; 
Chcą przyczynę przyiśzdu Krolá Francufkiego 
Wfzyfcy wiedźieć : chočiáž on przyfięga y klęka, 
Ze fie głupie pofpolftwo, nie wie, czego lęka. 
Y tego fie nikomu (prawowáé nie będźie , 
Do Krolowey fie pyta, iako z bátu z fiedžie. 
„ Ktora fkoro z przeftráchu tę wiadomość bierze „ 
Ze nie Poliarch w flocie , lecz Bogowie w sferze » 
Przyfzli icy ná rátunek ku wczefney pomocy » 
Jólne iey zawitało fłońce o puł nocy, 


"Ledwo 


Ledwo do Gelánota nie wyfkoczy zfkory, ©, : 
Wyfyła co przedńieylze rychło Senátory. “>, 
Zeby był z należytym Pôliarch honorem © * ; 
Przyjęty: á fama fie wžiawfzy z Gelanorem `" 
Pyta: gdźie Pan Krolnie? y przećiwko komu ` 
Woyfka one prowadźi ? czemu po kryiomu ?.“ 

Y w ptywśtney odžiežy, po świecie fie błąkał? 
Rzefko prawił Geláňor, nic fic nie záijakať. ` 


"To niilczál „ czego milczeć przed nią było trzeba, 


Słuchaiąc Hianizbe mniema że do niebá 


"Wnicfioná : ták niezmičrnie rádá mu, że ledwie, 


liko Ra- 
Ytoba 
Nes woy- 
vt wypo- 
piedźiśł 
Yaniz- 
bie, 


20. 


Wyfzedł od ničý, gódźinę bywfzy albo ze dwie. 


_ 6 ROZDZIAŁ" Szefhafty. 
Hyanizbe Krolowa Maurytańjka , lubo twoidkim kłopotem , to 
ief ynńjsępniącey od Ródyrobdnefa Krolá Sardyńfkiego woyny > y 
odebranych. od (yna Archotntráta, 0 przyftym z Argenidą mať 
ženfimie, lifłowy zmiekana; mie wie co z fobą czynić; przećię ie- 
dnak dowiedźidwyy fiè 0 przyieźdźie Poliarchowym „ wyjłó Se- 
uótoraw, dby go. z drogi y gościny prosili ná mfięp. dik 
SBE to bowiem piąty dźień, piata iuż noc miiń , 

„Jako Krolowa nie fpi, nie ida, nie piińz ` 
Bo komu fietńiemne w ferce mole werzną ,* 
Y Toża miękko fłne; y potrawy mierzną. “ , 
Także y tey niebodze troika wžieľá gufty., 
Nie fkofztuie (ňu okiem, áni potraw uf. 

« Skoro Rádyrobánes z Sycyliey wročiŤ, 

Kedy fie fam poftępkiem (woim zefromodił , 


. Boi fie, žeby. zrákiey plochey nieuwśgi , ' 
„Nie nabył u poddanych hańby, y zničwági." ati 


Wie dobrze, že žoľniérze, y lud pófpolity , 

Z fakceflow Krolow fadżą : ieśli propozyty 
Pomiydźaienić dňa? ieśli fzczęśnie lie nadadzą ? 
Między Bogi policzą , dô nieba ich wfadzą. “ 
Jesli dá s fzczęśćiónie ma? choćby Z infzey miáry, 


` Dobry byty rne nim ; iako zwyczay fľary, 
© 


«Gdźie fortuná, tam miłość,tain grzeczność,tam cnota; 
" Gdźie iey nie malz, zamknione do vízyftkiego 
Procz.famych pochlebnikôw, co tylko dla wźiątku, (wrota. 
Wiefzślą fie przy kśżdym Krolu, y Pániatku: `“ 
Y ten chcąc mśtetyą učigé wfzyftkich gádek , 
Jáko więc iśdowity wąż, álbo niedźwiadek , 
Ták długo fie fam fwoią trućizną kátuie » 


„ Ażkogo okśleczy, áže kogo ftrnie. 


Kkkk 
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Czuie Rádyrobánes, dwie w fercu pochodnie; - Ta Páni, darmo, pyfzná : álbom iuż ták fáby ? 
Wzgárde, y miłość, bo ta dotąd nie wy chłodnie, j Ze nádemna przewodzą džiádowie y baby ? 
Poki iey krwią nie zgáśi, y-przez cudze rány» v A Zitąd pochop (krotko mowiąc) ztąd przyczynę bierze , 
Blizny nie zgoi na raz w Sycyliey dany. N | sesso Do woyny ná Maarow , że dawne przymierze 
Chce mu fie gwałtem wadźić, y z fąfiśdy kľočič > ` Zichzgwálcone przyczyny: więc máiac ná [myczy 
Tamiednák názad zwoyng nie zda mu fie wročič. Woyfko, tuľzy do razu, žeich odźiedźiczy. 

Wie že go iuż.czekaią,. Že ziego przyczyny : Bo -woyná, zbiálaglowa, z wdową tylo dwoie , 
Pogrožiwízy , odľožy pomftę ná czas iny. — 3 Y bezekrwie može mieć dokończenie fwoie. 
Niechay sputa z wy ; áon tefz w tym. czáfie » Tedy nim.fupplenienty , nim wetbunki świeże 
Swych żołnierzow ná infzym przećwiczy haľáfie. ň 10. Popifze, Podwoyfkiego w fzarlátne odžieže,  . 

„  Tácno okiy, ták mowią, kto chce pfa uderzyć : «r i4 Vbrávľzy ztym polelitwem, .pofłał do Krolowy > 

SY ten. dáwno prágnacy (we Pańftwo rozízerzyť , | Aby zaraz koronę. ždiawlzy fobie, z głowy , 

Nie fálkawa poglądał ná Maurow twarzą, Ktora dotąd niefľuíznie trzymalá przy fobie, 

Y z naymnieyfzey przyczyny leda ich potwarzg - W wilczym nie należytym kfztałćie y fpófobie,. 
Okrywfzy „ ( bo ich fobie ofzacował podło ) ; Bo iemú: z dawnych przodkow, y ludzkim y Božem 
Podbić, y włożyć na grzbiet chce im fwoie fiodło. . Prawem fłuży „ oddaľa ; proźbą nie wymożem ? i5 
Tać pierwfzych áppáratow y cxpedycyey; = Są ludźię;pogotowiu.; iako fobie róczyfz. Jj 
Jego była przyczyna, gdy do Sycyliey Nie dľugo ich nad.głową w fwey žiemi obaczyfz. 
Zwykły młodych nieftatek ong iego flotę o. „So mowił; nie zgwałconey ufaiąc fwabodźie , 
Obroći : gdžie ná koniec podrwił fwą robotę. | 20. - Ktora Podwoylcy w każdym miewaią národžie. 
Dźiś do tey okázyey przyfłąpiłń nowa; ~ "Zlękła fie Hianizbe, .przećię nie miefzkanie , 


Zboycy „ )ktorych w mocy fwey nie miała Królowa, Ná ono Podwoyfkiego odpowie fukanie: pye 


Kupcom Sardyńfkim pewne towaty zábrali 3: - Tákli Rádyrobánes fercá4 czuie mało? 4 
Oto gdy fic przed Krolem fwoim ulkarzali ,- Ze, z mężami, iáko fam , woiowóć nie śmiało 


Rad byť Rádyrobánes, że dopádť tey. džiury : | Woli z wdową: Šieroctwem pogardźiwfzy moiem , 
Wfkok pofylá w tym wfzyftkim wimuiąc Mauty, Rwáč pokóy bez przyczyny ? oboie zrozboiem 
Zeby rzeczy wroćili, chcąli znim żyć w lidze, Chodźi : ale on przećie Bogá nie ofzuka, / 
Winni byli fkarani; ná co fwoie widzes = £ Widźi on, widźi, co go do tego przynuka. 
Ordynuie Krolowa, że ani z rolkazu s Widźi, y pewnie przy mey krzywdžie fič opowie, 
Jey fie to ftało, twierdźi: gotowa dorazu > 30. Gdyż przyrzekł bydź patronem śieroćie, y wdowie: 
Sprawiedliwość uczynić: byle zdrávcy byli „o | A przytym znaydę mężow, y zeláza tyle, 3 
Ktorych gdyby. Sardowie fami uchwyčili, © Że odpor takim grozom, dam y iego śile. 
Przymierza tym z Maury námnicy nie narażą, Da Bog! že ná fieroctwie moim nie utyie , 
Kiedy zboycow ná haki , y ná pale każą. EFA Albo fie tefz z Cyrufem fwoiey krwie nápiie. 
Owfzem bedžie pomoca,! gdźie fie o nich dowie: |. Gzy trudnoż Jowifzowi ná takie piráty, 
Z tym do Krolá fwoiego wracáig połowie, = v- O podobną Tomirę. przy krzywdźie mey? 4 ty 

A ten Senát zebrawfzy ulkarża fie iśwnie, |, Ztym idź do Páná (wego że nie wiele zyíka 
Jáko wielkie zniewagi, y fzkody ufławnie Sławy ztąd, kiedy wdowę ubogą ućifka. 
Cierpiemy od Maurow ; z przypowieśćią ową,: | W wieczną wpadnie ochydę, w niefláwe fzkaradną s 
Kto dawną krzywdę znoši, ten záčiagá nową. © . 40. Jeśli mu (iáko tufzę ) opak rzeczy padną. sA 
Ná refpons Hianizbin , ktory czytał z kárty + ` Nie mow hardžie, ma ráda, ślbowiem widomie , 
Wyfzpocony : iákie z nas prawi ftroi żarty? ; Bog pyfznego człowieka, iáko trzcinę lomie. 
Wiátr mi każe po świecie gonić, fápáč, chwytść > | Brzmi głośno , prožná beczka, á wiśtr ią obśli z 
Choć icy náležy o fwych poddanych fie pytać. > RY Pelna ftoi, choć milczy, chočiáž fie nie chwáli. 
- À CH "Ta På- 
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Nie groź; lwa oslepiála málufcy komorzy z 
Srogiego krokodylá [chneumon umorzy ; 
Tamten fam fobie wydrze Ogániálac OCZY, 


Temu mafá gádžiná garłem fie w brzuch wtoczy: 


Z takową odpowiedźią Podwoyfki wychódźi :“ 
Ktory ná brzeg wyfzedfzy, nim wśiśdł do fwey łodźi , 
Oízczep w ręku trzymóiąc wielkim głofem powie : 
Ze nie chčieli powrácié rzeczy: Maurowie ; 

Ze zgwałćili przymierze z Sardyńfką koroną; * 

A to woynę o demnie máig ogłofzoną. a9 


| Torzekízy rzučiť ofzčzep ; ten tkwiąc w brzegu nilkiem » 


Trwožyl ludźi twardego: gťogii ofżczepifkiem. 
Ktory potym Marfowi przed wielkim PRE aż 
Przy wotach y modlitwach Hetman oddźł fupem. - 
„A ow zmiefzówfzy rzeczy, y pokoý ták dľugi, 
Názad fie wfkok do fwoiey pobierał żeglugł. 
Styfkowało co mędrfzych ná to w'ten cząsśiła, ' 
Ze Hianizbe z Pańftwa fýná wyprawifá.“" ©% i 
Woyná mężom nóleży, á gdy ftánie w przedźie 


20. M 
Hyanizby Widáié to y Krolowa, lecz frafunek kryie , 
y lity od Ná fortunę fie fkarży, ktora čiežey biic, ` 
Archom- Kiedy niefpodźiewaniey : bez grzmotu pioruny 
brota Szkodfiwfzez ácz człek mądry, ná razy fortuny > 
i Y náiey niefpodźiane gotow ma bydź plagi ; 
Tedy bliżfzych zwoływa, y to douwagi " 
Podaie : lecz czás krotki żeby woyfka zbierść, ` 
Miáfta fpiżą opźtrzyć , y porty zawierść. | 
Zeby ná to złożone mogły bydź podśtki , 
< Wielkie w fkarbie koronnym widzą niedoftátki. 
Co fic tknie Krolewicá, iuż o tym iey głowa 
-. Myślić będźie , y pofłić po niego gotowa. 
Lecz ten iáko fam iechał , ták fie tefz fam wroći , 
Y Rádyrobáneľa z woyfkiem nie okroči. 
Trzeči dźień fic inż kończył, iáko nad tym fiedzą, 
Alié čicho Krolowey z pokoju powiedzą, 
Že od iey [yná fuga ftánať , y ma lifty. 
_Jókoby iey dźień ffońce otwarzśło mglifty ; 
„V coš połzło ná báyke właśnie w punkćie famem, 
. 40. Kiedy była owoynie rzecz z Rádyrobánem, 
Przyłzią o niem wiśdomość; wfzyfcy fie Giefzyli ; 
Tákči koleý fortuná fwych obrotów myli! 
|» iedžiať y Archombrot, że ta Páni tenoru - 
Nie trzyma : przeto fkoro doftapiť fawóru 


Krol: ták fie zda, że zá nim fto tyfięcy iedžie, " 


VMe | 


Rozdžiáť Szefnófly. 
V. Meleandra: nim fie z fwey łafki rofkaie , 
Rodžičielce o wfzyfłkim co predzey znáé daie. . 
Silá fobie przyznawał, że w tak pilnym raźie , 
Nie zapomniał o prožbie, y o iey zákažie. 
Co mu tylko wadźiło , co mu było w wftręćie , 
( Ghočiáž Meleandrowi nie trudno o źięćie ) 
Ze milczał doftoieňftwa, taiąc wego rodu, 
A iuż by miał był żonę bez wfzego zawodu. 
Ktorą godną bydź fądźi fwey matki fynową , 

10. Bezrowni w gładkość, w rozum, Argenidą zową. 
Jedynáczka dotego , á przy tákiey żenie , 
Piękną rzecz wźiąć koronę Sycylyifką w wienie. 
Czemu że czas założył , y krotki y wąfki, 

Prośi, áby te z niego zdieľá obowiąfki ; 
Szczesčiá mu nie grodźiła , nie wiązała $wiáta : 
Bo chočiáž iuż iednego zabił defperdta , 

2 Siłę fie naleść może w:teyże właśnie chęći ; | 

< Zwyczaynie, gdźie żer czuie, tam fie ptaftwo neči. 

| Więc przypomni pieniądze, y inny porządek , 
Sługi, dworzan, A co ná iey rozfądek 
Puśći: prośi, żeby go tym odžiaľá pierzem , 
Zkadby znać Krolewicą : naybárdžiey fie (zerzem 
Zeniac fic, y chočiázby zá nálad, zapiąć , 
Ciągnie drugi ná fążeń, á ledwie go ná piądź. 
Y gdy mu kto rozrádza, gdy mu mowi, że nic 
Po tych kofztąch; odpowie, drugi raz fie żenić 
Nie będe, bo to moie fzczęśćie ieft oftárnie. 
Y czálem prawdę powie, gdy wleźie do mátnie, 
Rozmditych trudnośći, kiedy (ie nadłuży , 
Że mu oftátnie fzczęśćie ná wefelu fłuży. 
Nie rychło, albo nigdy wiofki nie wykupi , 
Y biedy fie naklepie, zá pofłępek głupi. 
Zátym ftárá przypowieść k iron do fkutku , 
Ze zá trzy dni welelá, aż do śmierći fmutku. 

Gdy wžietá Hianizbe lift od Hyempfalá, 

Serdecznym fic frafunkiem niebogá zápalá : 
( Bo mu náchrzčie Hyempfal džiáno ; ale potem, 
Jako zdomu wyiechał, zwał fie Archombrotem ) 
Ze poznawfzy odmianę wfzyfcy po Krolowy > 


vy 40. Oraz fługi pytali , ieżeli Pan zdrowy? 


A ten mowy wefołą potwierdźiwfzy twarzą > 
Zdrow, rzecze, y Bogowie fprawy iego darzą , 
Náfz Krolewic: owa telz poftrzeglzy fie w biędźie , 
Co rychley ná wefołą cerę fie zdobędźie. JA 
4 Kkkk3 Potym > 
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Potym do wfzyftkich rzecze : zdrowy chwała Bogi 
Hyempfal , y nie długo "woyczyfłymfie progu > 
Obiecnie : dopieroż mym zagrzany liftem , 

Nie odwfáczálac ná czás zbieży: do nas; y ztem o 
Wyfzľá : fudze owemu kazáwízy przęz karła  “ 
Zá fobą : . z ktorym iśk fie «w: pokoiu zawarła, oi 
Rozumiem , żeć Pan o tymiuż zákažať dofyć „©: = 
Gdžie ieft, y czym fie bawi wtamtym krśiu, głośić. 


Czego y ia potwierdzam, 4 wraz obiecaną ' « 


. Powtarzamći nagrodę; zá cnotę milczaną. 


Przyda y to »:że iutro iák nayrániey wfłanie 230%: 

Y lifty y odprawę gotową zafłanie.: bw > ojig 

Bo ná tym bardzo wiele y lemu należy, © o mosu 

Niech {fie nigdźićy nie báwi:, niechay lotenxbiežys:“ 

Silá możefz godźiną, dobry, flngo wdkórać» -705 

Silá omiefzkąć : czáľu nie'trzepa:potutać. +0 
Czálem. iednym 1momentem:wiełkie rzeczy ftoig , 
a „Arco fpožni godžiná „lata nie zagoią. 

„Przeto fie fpiefz dla Boga! mafz termin závity: “: 


- "To rzekfży , tam (zlá , kedy zá fwym:kluczem {kryty °" 


| „ Nieľzczeľná była iego wyprawy godžiná: 


Lift Hy 
anizby 
do fyna, 


Pokoik od fekretow w miążfzym miała murze, |)! 
Gdźie zfobą : tedy: ná mnie takie pádľy burze? : 
Tu Krol Sardyńfki: z woyną: tylko co nie fpadnie „- 
Tu mi nienáležyty związek fyná kradnie: b: 
Czegoż fie pierwey mam báč,. ná co ferce ftalić ? 

zy karťony,czy fyná, nieftotyž! adžahé» > + 
Czyli razem oboyga? y Pańftwa y [yná? 
O! iákožem ia głupia , w ten čie kray wyprawié ! 
Ná celu ćię y hańby y zguby pofławićż "©. 
Gdžie y dźiewkę tak zńcną  w iedenże doł: z fobą 
Ziwleczefz Meleandtową , y moig żałobą. + 

Ták chwilę: pomyśliwfzy "wžiefá kałamórza , 

Z papierem , y wfkok pifze ; 4 fłow iey przyfpárza 
Fráľnnek on ferdeczny. Moic drogie džiečie ," 
Jako dalekie bardzo twoie przedfiewźiećie 
Jeft od terázniey[zego nafzych rzeczy ftanu ;: " 
Vznay „gdy Krol Sardyńtki woyną mię poránu 
Obeffśf : 4 w poludnie twoie lifty bierę, | 


+. Domyślże fie, naiaką u mnie padły ceres 


Pilzelz, że fie małżeńfkim poftanawiafz zwiąfkiem , 
Gdyby.wcześnie ; biegłibym do Koščiolow trzątkiem , 
Czyniącdźięki fortunie; y mym Bogom zá to» 
Ze ćię w ludzkicy miłośći uczčili! bogato: * 


Two- 


5 


se Rozdžiáť Szefná/zy. 


Tvwoiečy-.to znak grzecznośći; y. pięknych przymiotów , i 


Kiedyč nie znajomemu Krol Gorke dźćgotow» - 


Ale tym fwey grzčcznošči, y fáwy ufzczerbifz , 
Jeśli Qyczyznie, ieśli Mátce fie fpaśierbifz, = 
Ktora rána ná wieki muśiałaby zażyć: 11. 
Gdybyś fie dal z.korony, y; z Matki obnażyć. « 

O moy fynu kochany! gwoli tylko żenie , 

Niech: w tk wielkiey u ciebie Sycylia cenie 

Nie będźie ,, żebyś.dla niey Oyczyftey Afryki 
Odftąpił „, y Matkę fwą między niewolniki > ox: 
Rádyrobánefowi dať , co dokaznie 

Dla tego, že męfzczyzny ná tronie nie cznie. 

Lepiey fwych rzeczy bronić, y w ręku ie śćifkać ; 
Bowiem ie upuśćiwfzy, trudno zaś odyfkáč. 

Y Argenidźie twoiey, ieślić ią obiecał 

Bog, ktory. w Meleandrze chęć ku tobie wzniec , 
( Zwłafzczą z tryumfalnemi gdy wroćifz Laury, 
Matce honor y zdrowie dafz, 4 (we Maury, «=i 
Ná świśt podafz do fławy ) gdy pobożność fobie 
Ziednáfz : fkupnicyfży bedžieľz w ták znáczney ozdobie. 
Wielką Rádyrobánes musi bydź przyczyną 
Odwłoki, ślubow twoich, ktore ia matczyną 
Zatrzymuię powagą, Rodžičielíkim prawem ; 
Niechčiey bydź ták gorącym, niechčiey bydź tak żwawem, 
Zebyś miał dla miłośći wzgárdžié me przeftrogi., 
Zginąłeś, dźiś (ie niebem oświadczam y Bogi: so“ 
Jeżeli fie rozmowić ze mną nie chcefz wprzody , 
Nim fkończyćie wefelne z Argenidą gody. i; 
Pokiń Er e A M r co mafz, w fobie pada 


j Przybyway, kędy twoia Mátka čie wygląda. 


A uznafz ná mą cnotę, że pod krągiem świta ; 
Szczegulná pobożnośći dochodži zapłóta. - 
Ktorey a dobre dźieći zákľádaia , . 
Kiedy w refpekóie wolą {wych Rodžicow máig, 
Ażeć teraz ćókolwiek odkryię (wych mysli, 
Tofobie w głowie ulož, to fobie okryśli , 


„Jeśli u mnie nie będźiefz , nim te doydą fkutku 
, Kontrókty , do tákiego przywiedžieíz 


mię fmutku + 
Ze mi przyidźie ofzaleć ; 4 z wielkiey aa a > 
Mátka ćię włafna od tey korony odfaczy : 
Rádyrobánefowi wfzyfcy fie pokłoniem, —  — 

( Nic ták čieľzkiego fercu, nie trzymśiąc o niem ) 
Tobie bydź Rodžičielka ná wieki przefłanę , 

Gdy dalz żyćlu moiemu ták głęboką rang. 
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„2. Ze iąśmierć ledwo zleczy;:y gdyć nie korzyftał | 
A ELS ge ka mi fiedź, kedyš iprzyfłał + > 


W mym dobrze; nie wrńcay 8 
Ztąd poznay:rzecz, 0 ktorcy ztobą”fie rozmowić - 
Pragnę., nim tamte śluby będźiećie ftanowić. 

Sekret to nie zwyczayny; y-tey wagi u mnie; 
Zebym go z (oba ráczey: życzyła mieć w truminie 
Niżliby go procz ćiebie miał wiedžicé kto iny, 

Z tey fie go wierzać nie śmiem liftowi przyczyny. | 
Znam nśturę ; y dobte przyrodzenie w:tobie g 

» Ktoregoáni mieyfcá odległość wyfkrobie 

Ani czás y fortuná ; przeto nie odwláczay , 

- Przybywayvy ez moich ná fie nie wytáczay. 

Ześ dotąd urodzeniá przy fwym tśił fłanie , 

Dobrześ czynił, trzymaiąc moie rofkazánie. "> 

Y nie mniemay , abym ták był nie użytą * 

Twey fortunie ; pozwślam obiáwič rzecz fkrytą ; 
Powiedz Meleandrowi, żeś moim džiečiečiem ; 
Ktory ieśli čie fynem, ieśli chce mieć Žigčiem , 
Niechay w dalízey Oycovfkicy łalki fwey zadatku, 
Oflwobodži twe pańftwo z iáwnego úpadku. ` 
Niechay ćię do mnie pośle z woyfkiem y orežem, 
Gdźie, gdy ćię poznam fynem, Kroľ Sardyńfki mężem , 
Wroćifz do Sycylicy nowym oblubieńcem; ©“ 
Odžiávwfzy tryumfalnym piękne fkrónie wieńcem. 

Z tym čie Bogu oddaię ; á tobie fie famá, “© 

Raz tylko Matkę ftráčiíz ; nagrodzona damá. ' 

Ták zdpieczętowawfzy odda pofłańcówi , 

One lifty ; iedź rychło; 4 powiedz fynowi , 

Niech fie nigdžiey nie bawi, niech fie w drodze fpiefzy , 
+ Niech Oyczyznie ufłuży, 4 Mótkę pociefzy. * 

Ale ten'choć pofelftwo, choć pilne ma kartki ,” 
Dwa dni na mieyfcu fiedžiáť, dla morfkiey zawartki. 
Y ledwo wfińdł na okręt, kiedy zteyże fali 3 
Fráneuzowie o porty profżący przyffáli. 


ROZDZIAŁ Siedmnafty. 

Z pompą y ozdobą Krolewfką Hyanizbe, wyśiadńiącego z okre 
żow „Przytmuie Poliarcha,: do fvego Pańfiwa; y zóraz do zboru 
niebiejkiey Bogini onego prowadźi : ofłótek: czófu ; rozmowa 0 
nófiępuiącey woynie z Rádyrobánefčm , zabiera, | 

Opieroz Hyanizbe iákoby ią ftworzył, 
Jákoby iey kto święty do niebá otworzył. 
- Bog, ktory na fwych rękach ftan trzyma Ślerocy + 
W oyłfko nam przýiáčielíkie zefłal ku pomocy. 


Ger ROzdžláť Stedmná/zy. 153 


TE rzekfzy : gdźie Poliarch miał wyśiadać z fzmógi ; 


Dla grandece, y więkfzey Krolewfkiey powagi, x` 
Starafty; y celnicyfże wyśle Kawalery , : i 
Zeby gowyfadźili ná brzegi z galery. © : 

W obiedtronie km miáftu gdźie był plac otwarty , 


Káwalkáta ftáneľá, piękne fie lamparty 

Świećiły ná yag y tygryfy świeże, 

Także lwow Afrykańfkich ogromne łupieże. 

Skoro wyfiadľPoliarch, Micypfa go ftary, i 
Krotkiemi wita fowys 4 wtym pod czołdary. 
Zdotemi, gdžie gorzaly w ifkrach karbunkuły ,, 
Idźie pod iego nogi koň „ Numida czuły. . 
Sniegor da met biśłośćią , Hońcu bláfkiem złotem, 


„Niárrowi biegiem, cydze wyrowná obrotem. ' 


Což gdy mu grzbiet osiędźie? coż gdy weźmie wodze 
Poliarch? niewie,” ktorą nogę ma po nodze +, 
Poftówić : tak'wfpóniało;.: ták fie gładko fzóftał, 
Rzekłbyś że z niego ieždžiec, on z ieźdźcą wyrdlłał. 
Skoro nań wśiśądł Poliarch j tym więcey fie burzy , 


„| Ze gosw:kofo Fráncuži, y ftárzy Maurzy 


> p 3 


Pięknym wieńcem ofnuią; žiemiá pod nim ięczy , | 
Swiecg fie forgi, brzęczą złocone obręczy. + A) 


1 W.tey;pompie -wsiechał w zamek; y widži zdaleka, 


Gdźie go w oftatnim progu Hyanizbe czeka, 
Maiący koło śiebie Grariduki, y w brody 
Poczefne ofobifte pierwíze Woiewody. «+ 
Każe fie Krol Numidźie fwemu funąć chyžy 3 
Y kiedy iuż ku ftopniom marmurowym zbliży 
Krete koło uczyni z á fam. w świetnym fagus 
Przywita.fie z Krolową , Akoczywfzy -z czáprágu. 
Wita y Senátory, one perfonśty , 


Zwľálzczá ktore znał przed tym znákomitíze láty. 
Y ftára: go uczynność, y potrzeba nowa, 


'Wfzyftkim zgółź zaleca: naywięcey Krolowa, 


Co może mięć áfektu, w nim wlzyftek wyráža ; 
Matka do fynś : tylko bárdžiey go powáža. 

On fie námnieý nie zmienił, á iakim w ofobie 
Prywatney byť, ták y dźiś poftępował fobie 

Z Krolowaiáko,z Matką : 4 ná włalne chwały |. 


„ Vnižony, ktorego: wftydem farbowały. >- 


"Rochmanny, ludzki, grzeczńy, mądry, y przyftępny , 
Szczery, zawfze wefoly, nigdy nie pofępny. 
Szkodę żartem, zal mulem, u śiebie' poczytał ; 


Nie odrzucał, śle tefz fortuny nie chwytał. 


pal“ O Wey- 
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+ Wizy ftko wdźięcznie przyimował » co fie trafia człeku : 


Owo zgoľá cud to był ;: że w ták młodym wieku, © 
Ták wielkim wyniefiony będąc doftoieňftwem , . 
Nie dał fie w ambicyą żadnym podobičňítwem. ~ 
Tedy wfzyfey ze lzami, frogim zdięći džiweinsi“ "* 
Dźień on świętym, y nader ofądzą fzczęśliwem. o > 
Stáli záraz po brzegach, aby ińko z wody +“ 


Wyńdą Francuźi , káždy Maur do gofpody ++ 


Komple- 
51-243: 


méty z Po [ákošmoi jerwfzy raz przeftápiť progi; "© 
mżcy z Po Jákošvmoie naypierwfzy raz przeftápiť progis . 
Hvanizbi: 


. ney pros 


žby. 


Swego prośił żołnierza: ták witáli gośći súdu on 
Ze fie/owi nie zvyktey džiwuig ludžkošči. © l 
Bowiem Íkoto z okrętow przypłyneli w promach, ` 
Bráli ich; 46i w fwoich lepiey fie mieć -domach > 


'Nie mogli : zkąd ta fálka, w niezniiomym ludźie? 


Nie wiedząc iey przyczyny, w niezmiernym fą cudžie, 
Lecz iáko Święty Marčin dla czego rznął płófzcza 3“ 
Ták wie Maur, czemu fieu niego rozgálzcza >: 
Francuz : bowiem Sardyńfka woynś wielka, do ty ` 
Pôdaľá okazyą Maurom ochoty. boy A 
« rsAleć y Hyanizbeiáko z gośćietn šiadľá : 00 | 
Swińdczę (rzecze) wfzyftkiemi ,: żem náťon czós: zgadłaz 


Zes Krolem , żeś Monarchą Poliarfze drogi. ©. 
Grztczność čie twa wydałś; choć wprywátney dobie ; 
Trudnož fie przyrodzoney zátáié ozdobie! > = ` 
Choć fic tefz zás sforcuie, choć'fie' drugi fmaży , 
Prožno to, gdžie natura cnočie nie pobľážy. >> 

W ten czážeš ze fkrzyneczką przywroćił mi ona, 
Zdrowie ; á że ták rzekę; dufzę utraconą. | 

Dźiś abyś to potwierdźił , czymeś mię obdarzył z 
Luboś umyślnie ziáchať , lubo čie Bog zdarzyły: 
Trefunkiem przypłynąłeś Aniołem, y Bogiem , 
Kiedy Rádyrobánes hardym ná mnie rogiem 
Potrzaľa , wzgźrdźiwfzy ftan fierocy; y wdowi, 


_ Tufząc , że fie wimptežie {wey ná mnie obłowi, 


` Ráruye mig we złey: toni, gdy 
- Pewnie rzeką'o tobie, vedene cd gála „Aż 
WARE Aa wać 


Jakoż ták mię záftanie cále nie gotową , 

Ze mi razem wžigé może koronę y z głową, ` 

Jeśli Bog wdów; y fierot nie ma ná fwey pieczy : 
_ Pokoy długi przyczyną, gdy mnie ubefpieczy, 

Teraz czekam zginieniś uboga niewiáfta : © © 


Kędyż czs woyłko zbierać + opátrowáč miáfta ? 
« "Syna nie mam przy fobie: śle ty Aniele ' 
Boży ( zá coćofińry oddamy w Kośćiele) . 


40. 


przypłyną Sardźi ; 


IO. 


40. 
Doliarch 
Uważa 
Wprzod, 


šo. 


1 s Goż (rzecze) fycháé o tym ? daľli mu zá żonę, - 


0 Rozdźiół Siedmndfły. $ 
Chčiey fie dźiśi przy krzywdźie opowiedźieć wdowi, 
"A zęć Tálke odwdzięczyć Bogowie gotowi. 
Wiefz,.co ma przed ofiśrą miłośierdźie w niebie? 
Ach! nie racz mną pogardzść, w ták wielkiey potrzebie. 
Rządź wfzyftkim pańftwem nafzym ; krotko fie zabawifz , 
A fwemu imieniowi wieczną fáwe fpráviíz. 
Mafz pole, mafz zdiąca, kupiłby to iny, 
Nie omiefzkafz, do ktoreykolwiek fie krainy , 
W iakicykolwiek potrzebie, wielki Krolu kwąpifz , 
,Owfzęm oraz dwie wrony , (iák mowią ) niapiłz. 
Zwierz źwierzem, ryba rybą , człowiek czľekiem żyie, 
Nogá nogę podpiera, ręka rękę myies 
Z pomocą rzekičicka : Poliaríze, y tý 
Racz bydž ná moie prośby miękki y użyty ; 
Niech čie ten płacz , niechay čie zy rufzą feroce, 
Rozwelel ferce, ktore od ftráchu dygóce. 
“Ták ftrofkanń mowiłą Hýanizbe, śle > 
Łzy icy oczy podefzły ; żeby fie y fkále 
Zmiękczyć przyfzło onemi žalofnemi fłowy; 
Záczym Poliarch wfzyftko uczynić gotowy. 
Y iuž mu fie wftyd w fercu, zapał w twarzy wznieca , 
Ze ią trzyma náfľowie, że icy nie obieca: 
Pomniąc, że ile zwłoki ochoćie przydawafz, 
Tyl6 tefz dobrodźieyftwu wdźięcznośći ukráwafz. 
Ale coż? tu go ffáwa nieśmiertelna grzeie : 
- Tu wabi miłość, y iey chwycone nódźicie. ` : 
Hyanizbe o Pańftwo : Argenis o garfo 
Prośi : w obie go ftronie miłośierdźie parfo. 
Więc gdy fobie pomyśli, zkąd ftrách na Maury 
Od Rádyrobáncía temi czály ? kturý 
Báwiť fie w Sycyliey ; tedy nie miefzkanie 
Pyta fie oú? y fyfzy, Ze iuż wyiechanie 
Jego ztamtąd nie chybi ; co przez świeże lift 
Wie Krolowa: yálbo kray go ma oyczyfty „ 
Albo fie z woyną do niey wyprawił zuchwale; 
Boday zginął ! boday go zśtopiły fale! 
Jakoby Polaku zákloť w ferce gwoźdźiem ,. 
Zlakť fie; tedy, nieftetyź ! z pomocą opoždžiem? 
Albo raptem niegnota Krolewnę zkorzyftał ; ' 
Albo ią tefz ná ftarcu ( myśli fobie ) wyftał. - 
„Ináczey ktoryżby go Bog ztamtad wykurzył?. 
Tu fie zmiefzał na twatzy , w áfekčie zśnurzył, - 
Y wfzyftkie odłożywfzy refpekty na ftronę ; 
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| 567  drgenidy Część Czwarta 
Cotke Krol Sycylyifki ? Hyanizbe o tem 3, 
Wie dobrze przez lift, co fie dźieie z Archombrotem. 
Jednak fie iey to przečie rychło fercń chwyta ,. 
Z lákiey o nię przyczyny Poliarch fie pyta? : 
Rzecze potym: nic ztego, y tamta Krolewná , 
Panną iefzcze : wiadomość była u mnie pewná: 
W ftąpił duch w Poliarcha, iakby.go pogłafkał -` 
Po fercu; myśli fobie kiedym fie karáfkať — - 
Takiego impottuná ; ácz nie wiem kto święty 
10. Petardą go wyfadźił : w drodze przedfiewźięty: 
Kęs fie może zatrzymać, gdy w befpieczney toni 
Argenis: wyśle tylko z wiádomosčiá do-ni. 
‘Wielki odpuft fierotę w złym rážie raťowác ; 
A cożby świśt rzekł o mnie? gdyby tryumfowść , 
Z niey miał Rádyrobánes? iakbymmu ią wydał, > 
Nierzkąc ludži, fam bym fie fiebie pewnie wftydať. 
Jeśliby tefz w długą fzľá woyná , ztym zuchwalcem? 
„Oddźieliwfzy:Krolową ludźi mych kawalcem ; 
Z.oftatkiem ná okręty; gdźie żaglom:y wiofły 


20. Pomoglzy, predzey by: mie, gdźie fie kwapię, niofły. | 


Drugi refpekt, dla czego chce w Afryce czekać ; 
Zeby fie zaś nie zdał bać, y przed niem ućiekać. ` 
Coż ieft * gdźie fie obrocę ? tam y iego wiodą 
Bofkie wyroki zwielką rzeczy mych przefzkodą 2: 
Właśnie iakby umyślnie , chčiáť mię prześlidowóć , 
Już mi fie tefz ná koniec przyidžie z niem fprobowóć. 
Nuž zdárzy Bog , że broniąc tey (mutneý Krolowy 
Zemfzczę fie Argenidy , ktora fobie glowy l 
Náplowafá dla niego. To- kiedy po kęśie , 
30. W dofkonałym rozumie Poliarch 'roztrzęśie : 
Potymod- Nie racz Páni z mileženiá mego, rzecze, wriużyć + 
powidda. Zebym wątpił, ieżelić w iákim raźie fużyć. 
Rádyrobánefa bym z regeftru wymazał , 
A fam fie tym ná fláwe rozboyniczą fkázať. 
Jego mi złe poftępki nie mogą zeyść z dźiwu 3 
ákli áž tu to žiárko muśi przyiść ku mliwu? 
W tym fálkawosé fortuny uznaię fowičie , 
Ze acz dawno ten zdrayca robiť ná zábičie, 
Nikędy nie mogł zginąć broiwfzy,czós długi, : 
Y mnie wrota w nim do twcy otwiera uflugi, : 
Do ktorcy mam chęć cśłą „+y ochotę żywą ; 
Bo okrom tego, że mafż pewnie fpráwiedliwg » 
Przy {wey krzywdzie fierocey 3, dobroczynność oná, 
Y ludzkość mnie w zwątpionym tažié dv 
(By vxtýt Pb ct 


Wefele y 
nábožcúm- 
wo. 


GIGI z.) Rozdźiół Siedmnófły. 

Serce moie krępuie, że poki duch w ćiele," 
W tym zoftaie-obligu, ktorym Rodžičiele ~ 
Cnotliwe fyny wiążą : y com dla fwey Mátki 
Winień, džis či krew, y me poświącam -doftátki, 
Teraz kiedy potrzebá, puśćiwfzy ná ftronę , 
Rzeczy moich tefpekty, w ręceć {wą koronę, 
Y to oddaigwoyfko , ktoremu pod władzą © 
Reki twey przečiwnicy włzyfcy gardło dadzą. 
Niecháy Radyrobanes nie trąbi wygrany; v 
Częfto y zgęby wypadł kęsnieobiecany. « ` 
Dá Bog, że będźie między: policzon przykłady , 
Gdy fwáwolnie chčiáť z. wdowa y fierotazwády. 

Jeśli igzyk?'dopieroż pióro nie porádži, 
Jako deklárácyey owey włzyfcy rádži. .. 
Co żywo fie rozbieglo , ubodzy, y możni, 
Po Koščioľách : gdźie padfzy ná źiemię nábožni 
Nieśmięrtelnym nábožne dźięki Bogom dadzą, | 
Rzną ofiáry, [piewáig, gráta, ikińczą, kádza. | 
Obľápiáiac, częftuią nowe przyiáčioly. ` ` 
Ták na kogo Bog fálkáw , fame mu żywioły 
Bez żołdu flużą; wiarą rufzyć może Tatry, © “ 
Y zprzyfiężone lecą ná głos iego wiátry. 
Nie da wprzod Hyánizbe nikomu w tey mierze, 
Y owfzem pofpolity gmin z niey przykład bierze : 
Idźie,.y Poliárcha prośi z fobąfpołem, “> 
Gdźie Bogini Máurow uczezoná Koščioľem 
Káthedrálnym, pálácu Krolewíkiego blifko , 
Juno? czy; Pallas? czyli Venus iey przezwifko? 
Wielká iednák z dśwnośći,: chwáfá tey dźiewice , 


Nie tylko u Maurow, lecz: w całey Afryce. 


LOGA 
VY. 


Nie dal fiey Poliárch częftowść iey wiele 3“ 
Bo z przefziey nie ofchnąwfzy do tych czás kąpiele, 
Chce Bogu, dalfze fwoie poruczywfzy wota , 
Dźiękować, że był iego piáltunem žywotá. 
Tedy fkoro Kośćielne otworzą im kluzy , 
Máurámi ná pofy ofući z Francuży, 
Wnidą zá prog miedžiány 3. kedy: z zľotá lita 
Džiewoiá, á perłową koroną okryta, 0 
Siedźi ná lwń mężnego, ztegoż brantu grzbiecie 5 
Ten kárk icży, 4 w żywym iákoby impećie, , 
Pod onym fie ćiężarem pnie przodem do gury , 
Grzywy pufzczą po wietrze, wyčiagá pazury. 
Ofrarz: dźierżą z marmuru frámbugi čioľane S 
Pod ktorym takie były Rs eea CA 
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569 5 dročhidy Część Czwarta na Rozdžsáť Siedmnófy. | 
Takli frogiego Iwa ofiádfiy czuby , i „ov Niech do mich dutnie [am Apollo ffroż ae 
Zá nicmaf wielka Bogini te śluby ? Ň *bęses wobiiKa «chwale tvor. ti no SO, 
Zá nic maf złoto, y páchnigce iele , 
Ktore w twym świętym kładziemy Kościele? 
Tákže fobie źwierz twoy wiele: dowierza 2 


Woyska Więc bálo nica modły w Koščiele oddádza z“, 
"acuskie O progrefśie tey: woyny dálízym zloba radzą. -, * 


wie "9  Pięćdźiefiąt w cúley Hočieamiáť Poliarch łodźi, © | 


Ze m niebo mierzy bez [krzydeť, bez pierza? 
Gdźie mfedy, żeśli nazád nie powroćif, 
Ná wieki fwoie Afty ośieroćik. 
Przykľádem ráczey chóicy iść Europy, 
Ktora Sydońfkie przebym(y zátopy » 


" Ná dużym: wole: tam gdźie fłanowifko 


Naypiermfe mialá s- dotąd icy. przezmijko 
Kráy ten piáftničs y świata częsć cztvartá. 
Y ty, prośimy, nie racz bydž upáriá , 


* Nie opufezay nas, y Afryki foi , 


Ktora pod twoią pieczą cóło fioi. | 
Afryki fivoiey, ktorą krzywym tokiem, 
W krąg morzem myie Nerens fierokiem, 
Tu Ceres žiárno zmierzone flokroći , 

Tu Flor w láfach pomórańcze zloći. 
Thule oliwy; y wyborne [oks , 
Pfyną krom práce, y z cukrem pótoki, 
Tu lwy wywodzą Libiyfkie pufłynie , 
Ztąd ná cáty świat fľontoma kość fłynie. 
Tu Atlas głowę fkrywfy między chmury, 
Rómionmi niebo podnosi do gury. . 

Y by mie ná tey wifióło podporze s 
Przymáliťoby śmiót, žiemie, y morze 
Tu byfiry Triton piermfše prať pieluchy 
Pallády: ieśli pevné o tym fľuchy. 
Więc, ktory przyjšľe oznaymuie wrogi, 
Tu kryje Ammon gdłęźifie rogi s 

Y żákie tylko m fobie świót ma cáťy y 

Tu fie; tu wfyfikie zniofty (becyódj. >>; 
Ale ten w i ye klást, y piermfym liczyć , 
Ze nas ráczylá Páni odźiedźiczyć, l 
Ymzžigé zá fwoie, á pod twoią : tárczg „ 
Niki nie ukąśi, chotiáž mfyfcy warczą 
Dóremne grozy nieprzyiátioť wielá + 
Bog kule noši, á czlowiek ie flrzelá. “ 


„UWzęc tedy Páni niebielkiego chorú , 


Nie svypuficzay nas. z twoiego dozoru z 


„Nóinfych miecze, ná nas choway preuty » 


Niech náfe będą przyjemne konceuty s 
111d 


Gi Woyna 


Corne 


Z ktorych nálad dwanáščie .tyfięcy wychodźi s5 ` 
PRE żołnierza, w munderunku. świeżem. 
Potľúčzone okręty zaraz nad: pobržežem““ 


|» +Dla poprawy łozuią : ofłśtek na warty , 
sro: *ZsMaurikiemi tozdžielaj“ żeby był zawarty 
Na „ «Przyftęp niepržytáčiolom) žeby nie wyfiedli* "> 
|" Bezwłtrętu: długich zśtym máwičžiono iedli;=* >. 
* «Nśgróno'cieślów, ktorym Królowa počhlebi “> < 
»-"PDówfzy fpory zádátek: więc {moly j zgrzebi, = 
Ň s konopi na liny, á płoćień na zaglóg 5: 


(Wielką znieśli obfitość: zaczym bardzo nagle” > 
Szła robota , że temu żaden nie uwierzy. 
Tym czálem plac obozu Poliarch wymierzy., — 
Między miśftem , 4 morzem; džie ów jedny mže fżańcu, 
Maur z Francuzem "ozeká Maslowego táňcu. "" 


Aá ( iśkowy zwyGżśy między: Afrykány) 


Káždy wią ; álbo fkorą: łampźrćią odžiány. «" 
Pozornóć to rzecz wprawdźie, :álenie do [máku 
Poliarchowi: bowiem procz mieyfkiego braku , 
Nie potrzebney hałdftry, , ktorym on" dofmurow 
Kazał, wśły pofuwfzy : że wigcey Máurow ` 
Nád trzy záčiágnionego tyfięcy żołnierza | 
Nie było; y ścz fwoim Franciizom dowierza., poło 
Ze niemi Sárdow ftľucze, iáko fokoł ftoke 3“ 
Coż? kiedy przyidźie w dłużfzą rá woyná przewiokę 2 
Jeśli do $ycyliey odiechść mu przyidźie ax ZL CU 
( Silá Królowey winien , więcey Argenidžie. ) 
Sámemu nie podobná puścić fic wtedrope: 0-0, 
Weźmie woyfko? dá nałup Krolową niebogę: 11 
Y poftanowi fobie, Hýánizbie radźić, + 
- Zębywięcey żołnierzow kázaľá gromádžié. “uo 
Ale przečie ofttožnie, nie chcąc iey zdfmućić „ 
Zeb$ nie rozumiśla, že iąchce porzučié. = / 7 
Albo tefz że fieboi, y nie.ufaśilez (+ 00%, 
Y to nieprzyiścielfkie, pomyśli, fortyłe, € 
kago obefłać; 4 nie myslié omi3“ 5. 
Niech fie'tamten gotuie , v pičniadze trwonis i) 
"Tož gdy fe tego roku wyda do halerza+ {00 ) W 


Ná. drugi, láko ptáká weźmie go bez pierza.: 


2 


O podá. 


- tkach dy- 


skurs. 


=> Argenidý Część Czwarta 
Więc: tą fztuką Poliarch ná Krolową zaydźie , 
Ze on Rádyrobáná, y u Sárdow znaydžie. 
Jeśliby bľážniť ludži? y z fvym woýlkiem płynie. 
Coż? gdy fie znim ná morzu, (iáko bywá) minie? 
Moglážby mu fie óprzeć:gźrść ludźi ták málá ? 
Z tym pofzedi návwežás,  bô iuż not wiafitępowśła. 


"ROZDŽŤAL. Ośmnifty. 
Na propozycyą Poliarchome o wiekfšych. woyjk zdćiągk, y o mig 
kfych ná niekontrybucyach,Hyánizbe Krolowa . opácznie rozu 
mie, y odpowiddą : że to i rzecz. przyrodzoná każdemu , áby 
Joego dobrá witają pracą nabytego, (pokoytie zażywdły y wiedźidł, 
co tefl jego „6 ca teh cudzego. A lubo wielkich ewpens y mó 
gmórdye; Krolewfkie, y ná záťoci po fortecóch: bedące. potrzeba ; 
fa iednak dochody . z brzegowego myta, y, cła, tudźiek z dobr Kro- 
lemfkich „co temu wyyfikiemu. wyfłórczą s. byle. timi) ofirożnie 
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fáfovano. 


Azáiutrz (kozo Tytánczárney nocy čienie 

Oświećk; gdy.ognifte cngi ná: $wiát ženie ; 
Pocznie rádžié Poliarch, Hyánizbie , žeby 
Dlá tey, ktora námieniť, kazała, potrzeby ,, 
Poddányr do prętkiego rzučié fie podátku , 
Woyfko pilać, Numidow záčiagngé w oftátku. 


_Blifko fa, y gotowi, fkoró im zápłáći. 


Przybeda :, záwlze fkąpy we dwoynśfob tráči. |. 

Słaba woyná bez woyfká, woyfko bez pieniędzy , 

Pieniądze bez podatkow; trzebá ich co prędzy. 
Skory lwie y lámpárčie,. kiedy mało ludži, 


‘Zloto, (rebro, tym bárdžiey nieprzyiaćiol fudži, 


> Poliarch 
káže po 
30./ 


i datki sklá"Tedy ( od 


dać. | 
d 


( Táká wo. 


Niechay żołnierz żelizem; Krol go. prowiántem, 
Suknią, żołdem opátrzy : chočiáž nie gálántem, 
Serce go, pofłufzeńftwo, y rzeźwość zaleći , 
Lepiey fie on pobiie , niž ten co fie świeći. 
Bárdzo to dobrá. rada, Hyánizbe powie : 
Y mnie ná myśl padáťá , choćińż biśleygłowie. 
Ale gdžiež czás dopuśći ták śćifły, ták: máty ? 
Wizyftkich ftánow zwolywáé przez uniwerfały ? 
Bez ktorych to konfenfu, y pomyślić fzkodá , 
Prawo, zwyczáy, y táká w tym národžie,modá. 
Tu fie zdumię Poliárch, w Páúftwách wolaowfádnych 
Kroluiąc, gdžie konfenfow nie trzebá mu żadnych. | 
owie) y Krol, y potrzeba głowna». 
ność  nayćiężlzey, niewoli wyrownś! )- 


Podá- 


f 


cia Rozdžiáť. Ośmnófy. 


| Podátkow nie wymoże ?“ 4 nuž ich wýlupia?“ . 


Nim fie oni nśradzą , nimi złożą, nim kupia: 


|» Dopiero feymy fkłśdźć , y lifty drukówść, * 


Czekać Pofľow, dopiero prośić , pórfwadować 3. 
Kiedy ińż iuż nad karkiem z mieczem wiśi gołem 
Nieprzyiśćiel, Oyczyzňe ogniem, y popiołem 
©kurzywłzy : czegoż tam Krol ma więcey czekńć ? 
Tylko ábo kłaść głowę , abo z nią uciekać? | - 


'Goż.mu w ręku po berle? ú boku po broni? 


10. 


Ná coż złotą koronę piáftuie ná fkroni ? 
Kiedy wedle przepifu, y iák fie zda kómu, 
Rofkážnie : rzecz pelna, hańby pełna fromu. 


Jako balwan w óbłudney kiedygo pozłoćie , J 


jA Przy fľupie, ślboli kto poftawi przy płoćić. 


Wyśnizbe 


30, 


broni 
od 
Wem. 


, Tradukowść, že prawa, yprzyfięgiłomię > 


W- 


prá 


Szkoda nośić , o! Pani ták fzpetney fafízury: 
Zywym, nie malowanym fceptrem rządź Maury. 
Kóż im złożyć pobory , według dáwncy mody + 
Wrzeczy im ták zuchwałey nie każąc fwobody,” 
Przełoż:niebefpieczeńftwo, przełoż nagłą trwogę ; 
Strach pomoże, że dadzą £ 4 nayćigźcynógę "0" 
Wiławić ; przyidźie to wzwyczdy, potym zpowfzednicie : 
Częfto we mgle wolności "pofpolitwafzaleie. | | 
Jakobyś ná tryamfie Rńdyrobanefa >“ 

Provwadžiťá ; upizątniefż kiedy tego biefa. 

Winien či zá to będźie wiecznie fyn twoy młody , 

Z poznemi naftępcami; 4 teraz (wobody 

ZAżyi , *y dla ták głowney potrzeby Oyczyfty, ” 

tolkaż żnośić pieniądze, przez bandą, przez lifty. 

Widzęiato o! Krolu, Hyśnizberzecze: > 

Lecz ta (práwa zá fobą długi ogon wlecze. 5i 
Pełne lą podeyrzenia wfzyftkie rzeczy nowe > =n 

W pofpolftwie; niechay będą rady dobre, żdrowe , 

Każde fowko niciie, nad każdym flé wzdtygą , 
Cieniá fie (wego boi, mniema że PO Spar eiio os 
Dopieroż gdy poftronitá wóyna przededtzwińmii „> 
Jefzczež fie ż Ebs dom, będźiem ktočié fánii s“ .* 
Ródyrobśnefa bym nie pomálu wfpatľá 3% >; 
Kiedybym z poddánemi pod ten čzáv zadała, © 
A núžmie ufłuehśią? nie złożą? nie dadzą? + 
Sądźić ich? naprawie fie dô rázu żślśdzą, 0 
Ze gó Krol niema w ręku; pýtam cię, co mútu > 
Rzeczolž? piľáč dekretu trudno bez ftátutú. “ ** 
Poślę exeklicyą "do upornych? to mig BY 3 


A 


Woltá- 


Mmmm 


573 | lrgenidy Część Czwarta 
` Wofłótku fie nie dadzą :. á coż daley proíze?. - 
Hałafy, rebellie, bunty, y rokofze? 


Potym fu. Druga :. wątpię žeby to bez grzechu bydź miáľo, 


Czynić, ná coby krefki fimnienie nie dało, 

Bo y mnie fie to widži rzecz nie (práwiedliwa, 
Kiedy Krol gwáftem iákim poddanych nakrywa. , 
Niech każdy. w.fwoich rzeczach upewniony będźie; 
, Od tego mágiftráty,. od tego fa fędźie. ; 


A gdźie wolno Krolowi z naymnieyfzey, przyczynki, 


Siągnąć do ubogiego poddánego fkrzynki; — 

Kedy prośba mufem ieft, nierzkac rofkazanie; “ ; 
Coż wzdy ubogim ludžiom w ich mocy zoftanie ? 
Złożą pobor; to drugi, to piąty, to.ofmy: 

Pan y Krol wolnowládny każe, 4 mśłofmy 

Widáli? że przez (rogie podatki y biernie, . 

Gdy dárli Monarchowie źli nie miłofiernie , 

Do nędze, choćińż narod, przychodžiť, bogáty ?. 
Bówiem Pan poddanego nie liczy intraty. 

Krotko mowiąc; fłufznośći w tym nie widzę żadny , 
Gdźie z poddanym w uboftwie, iego wolnowfádny 
Pan "putknie 3 kiedy chge,.co chce mu wydžierá , 


„Jeżeli fic ná Bogź tylko nie obźiera., . 


Jego fpułku brat z bratem, jáni krewny zkrewnym - 
Nie čierpi :, śle każdy (wego dobrá pewnym. 
Zonánáwet od męża má pofag | iGny, 

la 


A ubogi gofpodarz nie ma wiafney ščiány : 
Bowiem, y tg fantowáé w.niedoftárku korcy., | 
Po iednym muśifz kačie,. gdy przyidą poborcy. 
Oftótniać to niewolą , kędy człowiek. z czyiey 
Záwifnať , ( okrom iedney dufze ) dyfkrecycy. 
Gdźie coć Krol wźiął, do tego iuż nic nie maíz cale, 
( Qiako wielki ućifk! iaka krzywda ! ) ale 
Jeślić iefzcze zolláľo cokolwiek zgrabieży, 
Do oftátka zarowno Krol z tobą należy. 
Co mowie że zarowno ? wfzyftko bez uwagi, 
wym prawem zábráč može, zofławić bielagi. 
Ktož fie tám y pokoiu trwałego (podžisie ? 
Gdy pofpolítwo Prd ec ei ćiężarem źicie; 


Bo w żadnym morzu nie mafz ták bezdenney toni, | 


Jako kiedy utrátny Pan pieniądze trwoni. 
Niechay. Ťupi poddź: A do żywey fkury 3 | 
Dármo fypie, kto. w miechu nie załóta dźiury. 
Bo či, co w ucho Pánu fzepcą dla zabawki, 


Ssą z Rzeczypofpolitey krew iáko piiśwki. 


SRo à 


Rozdžiáť Osmnáfiy. SESTA 

A gdy w fkárbie nie ftánie, to nowiny pifzą , 
Zie czuć trzeba o fobie, choć w pokoy, choć w Cifzą. 
Częfło Krol ná koronnym grunćie zamki fławia , 
Częfto choć nie potrzebne pofelftwa wypráwia. 
Sgliád nam boty fzyie, y záwierá ligi, 
A pochlebcá, y w domu znayduie obligi. 
Trzeba wdźięczność zá pracą obmyślić Krołowi, 
Trzeba kofztu ná fzkoły y Krolewicowi: 
A ubogi fie ćiągnie áže do fzelagá , 
Juž oftatniego wołu od pľugu wyprzagá. 
A iśkimże fumnieniem te źdźierftwa wprowódźić ? 
Y onie fie wbrew prawu z poddánemi wádžié ? 

Dlugo czeka Poliarch, y w ięzyk fie kąfa , 


tą Wi Gdy Krolowa ubogich učitki roztrząfa. 


Woftátku iey rzecz przerwie : mufifz przyznać Pani, 
Ze złych tyranow żywot, ktory każdy gani , 

Nie left tey wagi, żeby liczyć go w przykłady , 

Y przezeń w pánowániu wolnym fzukńć wady. 
Choć każdy człowiek błądźi , albo może błądźić ; 


20. Nie iuż z błędu iednego wfzyftkich ludži fądźić. 


To Krol winien? gdy fufzny trybut poltánovwi, 
Ze biorąc zły Exaktor, y fiebie obłowi 
Z ubogich ludži? ieśli nád zwyczáy nád prawo >> 


„~ Jeft kára ná Poborce: ieśli tefz fálkawo 


Poddány oddać nie chce dáňi należyty ? 
Powiedz mi, co z tym czynićo! Krolowa? yty 
Niech či Rzeczpofpolita podatek uchwáli 

W teráznieyfzey ról nagley twey potrzebie , zali 
Zgánié kto tę uchwałę + y ćiebie obwini ? 


30. Jeslikomu Poborcá čigžaru przyczyni 


Z {wego domyflu? álbo bez Bogá, bez fercá, 
Nafłąpi ná uboftwo niecnota , wydžiercá ? 
Czślem práwo ine y uchwałę świętą , 
Niezbožnik złośćią fwoią wyfzpoći przeklętą. 
Rozdźielić rzeczy trzeba, kto ie chce rozfądzać » 
Nie wiedno ie pogmátwáé , nie w kupę ie fpą- 


* Y nie z ludzkich dowćipow,zwiafzczą złych brać miare, (dzać. `. 


Ná uchwślone prawa , y ftátuta ftáre. i 
'Toć to władze Krolewfkiey komplement, to dufzá; 


40.| Prawa dawść, nie czekać uchwały z rótufza: 


Woyny zwodźić , kiedy chce, y pifać żołnierze, 
Ani fie dokľádáiac zawierać przymierze. | 


€ 


| Jnáczey, niżeli w tey niewoli Krolowáč » £ 
i + 7 4 "2 p 4 $ 
-| Wolę itóć nád gromáda, wolę włodarzować. 
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/ O miłość fie poddanych (movwilz) ftarać trzebá? 
Nie tylko bydź wľodárzem, lecž zarabiać chleba — 
Wolę, niż bydź Monarcha, y koronę nośić , 
A poddánych o konfens ná każdą rzecz prośić; 
| Ktorzy dopiero fobie tego Páná fłodzą , 
Co ich piofakę zwykł fpiewść, co go.zá nos wodzą. 
„A trudno fie dźiwowść, że im fkłąda: bo fie 
O fafkę muśi ftarać , žeby mu ná nofie 
Sąfińd nie grał; żeby mogi zich fie zdaniem zwádžié , 
„ Jeśli mu kto, w kafzę plwść chce, y pod nos kadźić. 
Jeśli žiemie fplondrnie, y granice złomie , x 
Jeśli pofła zniewážy, y chočiáž widomie 
Woyny fzuká ; žeby mu ná nie pozwolili,, 
Y zťáfki fwey, cokolwiek pieniędzy złożyli. 
Zeby zás pokoy zawrzeć, deby kopce fypać ? 
Wará bez ich konfenfu; choćbyć drzwiami fkrzypać " 
Kázáli : zá gľupiemi wfzędy przyidźiefz gmini, 
Do ftraizney pofpolitą rzecz wiodac ruiny. 
"Swawoláé to, nie wolność! onić to Krolámi, 
A Krolowie fa u nich Exekutorámi. — 
| Da mi kto pięśćią w gębę? gotuie fie drugi ? 
| Trzebá fie wprzod obeyrzeć , ieželi mafz fugi 
| Zafobą: nizli oddać, trzeba pytać wprzody , 
| Jeślić fzáble przypafzą, trzebá ná to zgody. 
| Ktorey ieśli nie będźie, ( bo gdy nie pozwoli, . 
| Zerwie feymik y ieden ) choć defpekt, choć boli, 
| Przepádľo : ty čierp Krolu, prożno gniew bez śiły , 
| Pomifłą bez ludži ; żywot bo każdemu miły. . 
| Darmo nikt nie chce fľužyé : nie złożą podatku, 
| Aże ich tam zdbiią z tytułem woftátku. 
E Niewoláćito fzkárádna, y między fámemi, 
| Kiedy niechcac mieć Krolá,:coby rządźił niemi, 
Złych, niepobožnych ludźi, káráť, gaśił , trácii , 
Dobrych wynośił, cnoty zállužone pľáčiť: 
Tyfiąc ich mála > niech nas (mowią) prawo rządźi , 
Dla Bogá! kiedyż kogo ná gardło ofądźi ? 
Náprzod długie, potym zle, wfzyftko wolno pod niem : 
Niech kto będźie fto rázy bannitem, przewodniem ; 
Wydźiercą, infamifem; niech wfzetecznie żyie , , 
Boga nie zná; przečie on ma [woie rácyc. | 
A iefzcze przy podobnym fobie kiedy ftáwa , 
Y Krolá fie nie boi, pogotowiu prawa. 
Rwie fcymiki, inftrament wfzyftkich zbrodni zgoła, 
Byle wrzefzczśl ; piiśny wfzedfzy do Kośćiola. |. i 
r u > f r zę* 
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/ Rzeczže mu co? Szláchčicem fobie wolny, prawi, 


A potym ná cnotliwfzym , y.czći nie zoftáwi. 
Smiciafie podobni mu, wzdycháig co lepízy 

To tam tácy kroluias áno prawdę rzekízy : 
Wolśłbym mieć fło rázy tyrana iednego > 
Nierzkąc Krolá nad foba choć wolnowládnego, ` 
Niż takiego fąfiśda; 4 coż gdy ich silá, 


, Komużby fie fyáwolá táká nie fprzykrzyłą ? 
| Wipomniże im wędźidło? każdy z nich gotowy» 
| Nizeli ia zichełznać, dać nogom okowy. 


Ani Rzeczpofpolita takowa wiekuie , 


vZginie pewnie: to w zyfku , żefie długo píuie. 


. Lepiey, lepiey kilkom fie o cnotliwym 4 
Nižli bľadžié zpoľpolítwem głupim, popedliwym. 
Ťácno płynąć , y zginąć zá wictrznym fie Ízumem, 
Puśćiwłzy ; lecz gdzie żeglarz fprawuie rozumem 
Okręt +: tak wiatr uchodźi, tak go mądrze chwyta » 
Zie w porćie naznáczonym nie długo zawita. 
| Iędrznieie, y w naywiękfze gorąca fie źiębi, > 
Gdy częfto wodę biorąc, fiagáia w nię głębi. 
Ták człeka długi pokoy, długi wežás opulzy, ` 
Leżałby drugi w gnoiu 4ż po fime ufzy. 
Radby bez wątpliwośći, iako żofw w fkorupie , 
W iedney fukni, y w iedney wickował chałupie. 
Ledwie wie, ktory dźiś džieň, ták zafiedźiał gnusnie, 
Niech że go tylko co raz fkubnie, niech go chlu- 
„Podátek: przetrze oczy; potym fic roztrzeźwi, ( śnie 
Bedžie chodźił, rozumiem,koło ficbie rzeźwi. 
Y oracz, y rzemieślnik, każdy by to lubił 
áko fie raz w {wey budźie zawarł, zakafzubił, 
Ná świećie nic nikómu nie dać, Bogu málo, , 
Dźiury w dachu nie zátka, gdyby nie kapało. 
Toć to bodźiec, pobory, ná tákie leniuchy, — 
Co raz ich trzebá niemi fechtáč pod pazuchy. 
Ale zśśkto w popiele nie zálypiá grufzki, 
Nie trzeba mu ná pobor zafławiać podufzki. , 
Jednáko wfzyftkich niebo nátym świecie dźieli a= 
47/W wodźie włzyftkichiednśkiey ptokáno kąpieli, 
Vrodzénie nas rożni, lecz w nayniżfzym ftanie , 
Kto o fig dbá: chleba mu do śmierci doftanie, > 
Choć tefz dla powizechnego Panu fwemu dobra , 
Chlebá (ieśli nadftawić nie bedžie chčiať źiobra ) 
Vfomi ten kawałek; czy tylkoż bogaci? - 


Y kto fic umie rządźjć, niech podátki přáći ? 
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A legárta choć zdrowy, chočiáž ma y 1olą 

Albo w ręku rzemiefło, puśćić ná (wawola? —, 

To to krzywda ? y koniá nie zepfuiefz niczem , 

Ják folguiąc leniftwu, gdy raczego biczem; 

Owfzem żeby nie przyfzfo obom razem uftać ; 
Raczego przytrzymywść , leniwego chluftać, ` 
Chyba żebyś (kárb miała tak bardzo bogśty , 

Y Rzeczypofpolitey potrzeby, zintraty ` 

Śwoiey, moglá obmyślić : więc ná obie ufzy , 

Niech wfzyłcy (pig, á twoia niech fie głowa fufzy. 
Już nie trzeba Pobórcom grabić, więżić, fadzać , 
Krzywdźić , (iáko to mowifz) gdy fáma obradzać 
Włzyftkich będźiefz : á oni taką twoią pieczą , , 

Jeśli fafka przyftapi, czymkolwiek odwdźięczą. 

Y pizczoły, gdyby od nich nigdy nie brał miodu, 
Cáfy ul napelniwfzy od wierzchu do (podu, 

Wigcey by nie robiły, krom páfze doroczy : 

Ták y ludžie leniwi, gnuśni, nie roboczy , 

Niech wiedzą o zwierzchnośći: bo gdźie ferce prožne 
Cnoty, tam fie korzenią zaraz grzechy rożne. 

Nic świśt nie ma prożnego; ieśli buyney niwy 
Ziárnem nie sicieľz, chwaft ią pľoni, y pokrzywy. 
Lecz day to; niech ochotnie, niech bez wfzego (poru ż 
W twoim Páňftwie pozwolą wybierać poboru ; 

Coż gdy nágľá potrzebą ubieży čie rázem ? 

Ták złotem trzeba walczyć, iáko y želázem. 

Spadnie Rádyrobánes, iako wicher z chmury, 
Widžiíz teraz, że pozno zwoływać Maury 

Do rády : iuż pieniądze, iužby y żołnierze, 

ZA te byli pieniądze , nim fie na fcym zbierze, 
Bowiem bez pozwolenia domyślić trudno fie . 

Gdy plu kawałek chleba położą ná nofie; 

Niech mowią b, niech y d; poki g nie rzeką , 
Choćby byť naygłodnieyfzy , nie rufzy páfzczeka. 
Wie co waruy, yto wie, že gdy by fi kwśpił, 
Wžigľby kiiem, y kefa chlebá nie uľápiť. 
Anuż či {wey imprezy, nie potrzebá głośić? 
Jákož ná nie mafz ftanow o pieniądze prośić ? 
Jeżeli ná fafláda chcefz čicho uderzyć , 

Albo mu iego wydrzeć, álbo fwe odmierzyć: 
Coż znaydźiefz zá przyczynę ná one podátki? 
Nie wiem iákoé fie twoie nádádza ukrádki. 
Scymowść o tym będźiefz, że bez opowiedźi , 
Chcefz fić zwádžié zísfiádem : pewnie čig uprzedźi, 


1 


` Wzdy infzym Krolom z gársči mieczá 


00a *Rozdźiół  Ośmnófty. 
Albo fie nágotuie, zwąchawfzy twe rady; 
Sama konwokacya obudźi faliády. 


; Káždy pyta przyczyny, ábo čiche fzpiegi > 


Pofyła, wybierśiąc z tego wzorku śćiegi. 


-Abo złotem przekupi : gdžiež ták wierny Raycá, 


Zeby mu fie nie miafá iąć (ercá ta (zwaycá? 
Ták twoy záwod dáremny: á gdybyś bez zgiełku, . 
Pieniężnego. w {wym Páňftwie záliesľá pośiełku , 


' Ktożby fkrupulizował 2 ná Páná poddani, 
« Trybuty, y zwyczayne mufzą dawść dáni. 


A coż kiedy fie ziáda, y ná onym feymie , 


_Wprzod fic będą z podátkow wyprafzać uprzeymie, 


Ná koniec nie pozwolą ; (tym zerwą, y zniczem 
Roziáda fic, á my iuż od pufrocza liczem , 
Y fzykuiemy woyfka ; iefzcze nas ofukną , 


Safiedži drwią, gdy wiatrem nafze dumy pukna. 


Ná Krolaż konfuzya może paść tak (proľná ? 


0! iák wielkie nie krzeczy! o! (práwa žatoľná | r 


Z drugą ftronę przyznam, že może bydź. Krol ktory » 
Łupiezcą (wych poddanych przez fwoie pobory : 
To iuż Krolow nie trzeba 2 bardźifz škojuoké 1 
Tyran poddanych , ktory nie zażywa mieczá 
Ná pomiftę fprawiedliwą, ale {wey wśćieklinie 
Kwoli, wlzyftck y z tronem we krwiłudzkiey płynie, 
Gáfzgc ferce w opále piekielnéy tručizny. -vo 
Gdyby ieden kárk mogł bydź u iego Oyczyzny 
Včiatby go do rázu + było takich šieľá,. y 
iršči mieczá nie wyielá 
Poważnś fłarożytność :. rzecz godną uwagi, 
Ze ińko wfzyftkie z niebá wytrzymuiem plagi, | 
Mokro, fucho, grad, grom, mroż; woyny, głody, mory + 
Ták narowy, yw Krolách fzkodliwe humory, 
Z gornego parlamentu, nafze grzechy niofą;. | 
ego bronić, śni chcę, ani mogę s bolą 
Y fákomi Krolowie, ludźie, ińko y my, 
Máig [we fantázye, mála w gľowie dymy. 


Tráfiá fie to, żenózbyt ipoh poddánych łupią, 
< Podátki wyciągi sy do 


árbu kupią. 


owśią > ( co więc bywa rzedzy ) © 
Pewnie z fobą dogrobu nie wezmą pieniedzy: © 
Ná tymże ie zoftáwig micyfcu, gdźie pe > 
Darmo ludźi trápili „. darmo:oczy darli. 


Jeżeli ie ch 


„Jeśli ie tefz rozdadzą zá fwego żywota, | 
| ( Już tych czáľow nie kopie zaden w źiemię zľotá ) z i l 


l 
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Jefzcze lepiey ; albowiem nie fłużywfzy iedzy © 
| Piekielney , do ludźi fie powrocą co prędzy. * * 
Rzeka morze zwýczáynym trybutem zbogáca , ` 
Znowu fie z morza, rzece, tenże trybut wraca. 
'Grzefząć tu; grzefzą, mowię, y Krolowie wiele, 
Ze ludźi'drą; dle zaś przez fwe przyiáčiele, ` V 
Przez fwoie pochlebniki , coich wyfyfšia, 
Krotko ? długo ? tez światu pieniądze wrácaia. 
Co gorfzego ? czy Pańftwo zgubić bez pieniędzy , 
Bez woyfíka? czy poddanych ná czás widźieć wrzędzy ? “ 
Y to przyznam bez (poru , žetákie podatki; > 


„ „Wielkie do rebelliey poddanych zadatki. 


J 


20. 


Usłucha: 
ła Hydni- 


zbe Poli 
archa y 


Aleć mnie telz ty przyzná(z, co widžiem ná oczy , 

Ze ieft bárdžiey do buntu ten národ ochoczy, 

Co fie fwoią wolnośćią mślowaną chlubi , 

Ktora go tefz, iákomči to pokázať, zgubi ; 

Niż ten , ktory iuż adwyki > co tylko nąń włoży 

Pan iego, nie fkárzy fic, ani z fobą droży. 

Ták powolny ošiefek. dáwigá fwe tlomoki, 

Koń ie zrzuči-ed 'byftry, y potarga troki. 
Poftrzegľá biyani? że (práwe przegrálá ; 

Ale fie przećig przyznać do tego nie chčiaťá. =" 

Więc żeby czyniła koniec tey dyfputy, 


nadało fie Krotko Poliatchowi ná one zárzut 


icy. 


Odpowie : y ktemufie nákľoni zarazem, ` 

Sle pomrząd [wey Lixy ; tych wfzyftkich z rofkázem 
Prosi, żeby wzgląd móiąc nataki przypádek ,“ “ ' 
Y woyng niefpodźianą, Mto talentow z fkładek * 
Mieyfkichy iáko nayrychley: do iey fkarbu wnieśli, 
Ci fkoro tylko z zamku od/Krolowey ześli 3 

Ná rótufz fie zebrawfzy, infzym to przełożą : 


- Toż karo woyną'oną wlzyfcy fie potrwożą; 


40, 


Zwyczay 
w święta. 


ajs 


Dwu dńi nie wyfzło, wedle: Hyánizby żądze; “ 
Gdy do {kárbucwniefiono'kàzáne pieniądze. ` 
Tož z Lixy wžiawfzy przykład miáfta co celnieyfze , 
Każde wedle'możnośći; "te więkfzeyte mnieyfże 
Skľádali dáňi. wfzyfcy ; pełni będącftrachu,  “ 
Boigc fie z nagłey trwogi razu bez zamachu. 
Wcześnie dźień narodzeniń Hyánizby święty: 
Przypadł ; záczym co żywo roźlicznie prezenty “ 

Y pieniądze znośili; kto tylko doltátňi, © 
Miśfta, cechy, ysludźie.możni ,. choć prywatni: 

A iaka džifiá moda „że ludžie: w święte dni, 

( Albowiem zátrudnieni robotą w powfzedni) 
è : i ; 


Godźiną - 


S v Rozdźiół  Ośsmnáfly. 
Godźiną abo drugą , odbywfzy on Kościoł , 
A wetuiąc wczorayfzey wiliey, kto pośćioł , 
Obezrze fie po džiury, bez wfzelkicy uwági 
Leiąc w nienálycone brzuchow {wych bukfági. 
(Choć drugi nie ftráwione wráča názad gałki , ) 
Kto co lubi, miod, wino, piwa, y gorzalki ; 
A potym pofzáleig, złączywfzy noc ze dniem : 
Toć u świata tych czálow nabożeńftwem przedniem. 


- Wfzyftko wolno męfzczyznie, wolno y niewieśćie , 


Przy dźiśieyfzym odpuśćie, y tak wielkim feśćie. 


Zadnego nie mafz grzechu , lecż famo wefele , 


Procz chłopu cep, niewieśćie dotknąć fie kadžiele, 
Jákoby rufzył rzeczy krádžieža Koščielny , ` 

To grzech nie odpufzczony , haniebny, śmiertelny. 
Choč Xięża do rofpuku pefnemi im ufty , 
Powiádala, že malo pomogą odpufty. 

Ze w święto lepiey robić, niž grzefzyć dwa razy, ` 


Bo to Bofkie, 4 tamte Kościelne zákazy: 


Acz kto nie chce Koščiofá „ nie chce Bogá fłuchść , 
Zá oboieć człowiecze przyidźie w piekle dmuchść. 
Pili y tu fzkárádnie, pełno ik huku, 

Drugi ledwie że przylazł z zámku ná bałuku - 

Do obozu, lecz y tam tenże Bacchus ślepił , 
Nie ieden, nierzkąc rozum , lecz y zyj przepiť. 
Wieńce kładąc ná głowy, wieńce ná puhary, 

Dra fie bąki po mieśćie,: w obožie fniáry. > 

Gdźie ftár[zy zná, tam trąby, tam furmy, tam kotły ; 
Spią drudzy, miśfło (záble, dośćby ná nich miotly.. 
Juž ich Bacchus: zwyćiężył , znowu ich zwyciężać: 
Nie trzebá, ále iáko bárány rznąć, wiezáč. 

Choć przeftrzegať Gelánor, chočiáž im to ganiť, 

Bo w obožie Francuzom z Maury Hetmániť. 

Lecz, žé máľo pomágať, chyžo byť poflány , 
Oznaymuiąc Krolowi, że oboz pilány, 

Rothmiftrz ieden; Poliarch fkoro to zrozumie, 
Biežy w oboz, wie dobrze co fortuná umie, 

Nie trzeba fzczęśćiu nigdy y minuty wierzyć; | 
Bowiem: w naygorízym rážie zwykło co przypie- 
Dopierož kiedy żołnierz piiány y głuchy, ( rzyć. 
Obroń Boże, pomyśli, iakiey zawieruchy ; 

A láko mu Gelśnor oznaymił, ták záftať , 
Wfzyfcy piiáni z. ten (pi, á ow fie uchláftať " 
Po pas w błoćie; infzy fie iáko bagno chwieie , 
Tamten zdfie iák z beczki názad wino leie. 


Nnnn Temu 
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Temu głowę trżymśią, ten beczy pod wałem, `> 
Tego wloką nidudy , po obozie całem. a 
Atoli coz wigkízego ofadžiwfzy ftráže, 
Nápominá trzeźwicyfzych; proši, y rofkśże , 
Zeby ftali w parśćie y gotowi byli; x 
Zeby ich czuiąc záftať, gdy przyidžie pochwili. 
Już Tytan w morze dod : 

Gdy fie názad +z obozu powroćił do miáftá + 

Gdžie choć był „zturbowány, ieden'mu do ręku, ` 

Z kartą podał Druida Rymy tego dźwięku: © 

, s'OQwożctrużelnik, „co żyie niewczdfem , 
Batchuss przyiecbał do mas. z Tolumbófem s 
Cera «mu wieczną miodośćią zókwiia , 

o Znáť że mu tylko mierzcbnie, tylko świta, 
Z dlufczu ná głowie plečioná koronás ~ 
Násiés dle tam kryią minne gronń , 

Zkąd mžiať Akteon widząc u Dianny > 
Jelenie rogi; miele pátrzlie Pánny, 

Y o myniofle mie boyčie fie czotá , 

Wie Kupido gdźie máfa plet gomotá. 
Biáťy, rumiány iako panpuch tinfy ` 
Eácno go poznáť ; bo peten rofbufty. 
Więc miófło koniá, pipó między udp y 

| Z iedney ma bebew, z drugiej firony dy. 

. Ná fpuntie fiedži, á czop przed niem fłarczy , 
Tocztie co żywo; á on wam mifiarczy, > =" 
Piękuyśief, piękny, lecz y (rany razem, 
Nigdyby więcey Mars oftrým želázem 3 
Jákoš: ty winem przez (pore kiclifíki , ©, 
Ludži powalił, nólówfyim m kajški: = 

v Leży, á dufa po fame kolana, 4“ 
Niema odžie = m winie ufórzank ©; 
Niech Alexander ufa w Bucefal Yo os 0 
Toto Bohatyr, ná pelnym amtóle. 7 
Wigo boili fie kto nieprzyiáielá » 
Przyąpić tylko do iego achtelá > w 

30 Będzie miáť fercej że gdyby nie dufas : 
|. Pofedźby w pieklo y po T bezeufa. | | 

Ješli kto głypie dobry fpofóbsnóto, 00 
Y Dyogenes, zpášnie tu y Pláto.. 99 0056 


M 


uż čieniá przyrśfta , 


Rozdžiáť Džiemietná/ty. 

O czym fie dni Merkuremn. śniło, 

Pratmiť co midźiał , co było, nie byťo. 

Jeśli kogo żal, y frafunek nudži? — 

Tu wfyfikie z główy niefmáki wyffudźł. 
Gotomy w taniec mśiąć śmierć ž koją ofirę s 
Z fortuną fiedžie iúk z rodzoną fiofirą. 
Krotko; kto nieuk, fmutny, tcborz, y niemy , 
„Ach! czego trzeźwido fiebie nie wiemy > 
.Podpiwfy, mfyfiko idźie nam fináromní > | 
Wnetefmy mądrzy, grzeczni, śmieli, motwni, 
Y czego żadne mie dokażą czary , 

To Bacchus może przez Jvoie Nektary. 
Ktorych mam boynie użycza, lecz y te, 
„Bez czar mie mogą od ludźi bydź pite. 
Námet źlumaczy człecze przyrodzenie s 
Salachiiť. w podwikę, chľopek do kiefenie : 
Znóć furyatá do razu po zwódzie s $ 
Rozdaie fczodry, żeśli ma to w Jkładźie. 
Serdeczny konia, w kręte grzcie wiry , 
Ofertow nie wie, kiedy przefłać ficzyrys, 

Lecą fekreta, by ich iutro záko 

Cofmąć, zópiócik y dźiefiąliorako. 

Kto [þat nie može? opium to pewno : 

Opić fie funie, uśnief ióko drewno. 

Nie trzeba móku; drugi [ie ták zdrzymie , 
Ze [ie ná wieki fpóniu nie odymie. | 

Więc Bacchufówi wwfSyfcy czołem biimy , 
Pokifiny trzeźmi, to fobie podpiimy. — 
Chwalmy go mfšyfty, y czyńmy mu dźięki , 
Niech [krzypia gęśle, y cymbalne brzęki. 
„Niech fie dra kozły, bo żuż więcey Taki 
Deptáč mie będą : niecháy beczą bąki. 

Tobie to, tobie, náfš cnotliwy Bacchu s 

„Lecz patrz żebyś nas nie nabawił firáchu s 
Smaczne twe dary y fame fie flodzą , , 

„Ale po trzeźwu biefowi fie godzą. 

A-poki wdzięczne graig nam mulianki , 

Zá ieden wieczor damy dwa poranki. 


ROZDZIAŁ Džievietnáfty. 


; śmiatki imienin Kro Hyanizby, gdy 
P ot ET | Z okázyey doroczney pámiątki imienin Krolowey JaMIZDJ, ga) 
Skacz s kk piebehu q rolzst m mieście, y w obožie co żywo fie popilo, J pejpató, Ródyrobi- | 
uw Test Sa ornegi będźie báfom ACER | mes Krol Sirek; da A ato a. A 
TBn. : ad EEN ; 7 rytan|Kiega ważtieras CZYM 
Jáko Cycero úz z Cynedftm , a uiii o obozu jie ay a S sofôrgt 


583 


nfłręt Gelanorus, á názáiutrá Poliarch msiúdßy ná koń, woyfko 


Rádyro- 


` bánes 


przyćig.- 
gnal, 


. Snádno iedne rozprołzą , 
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do fyku wyprowadza. W famey potyczce, unicfiony koniem Ri 


dyrobónes m nieprzyiáliel/kie bufet, z nimi muśi do miafła miez- 


dzać, gdzie żeby go nie poznáno, froy Krolemfki zržucá, y wpľáv 
ná wielkie ieźioro z bramy wypadßy, pufśczć zawodnika , toż do 
Jwoich z wielkim firachem przybywa. 
'TEdy nie tylko miáfto, nierzkąc oboz cśły, 
Okręty, ktore w porčiech ná kotwicách fłały , 
( By nie ubiegł bez wftrętu ii Się: brzegu ) 
Čále fie fpokoynego fpodźiświzy noclegu 
Spáťy ubefpieczone , niźli przed tym, twardźi, 
Gdy z Rádyrobáne[cm przypłyneli Sardźi. 
Cicho (prawą w onęż noc napadfzy pliána , 
Kilka tylko okrętow ná ftrážy zóftaną, 
Y kiedy w nie uderzą cáľa fwoią Hottą, - 
á drugie pogniotą. 
Zaraz Rádyrobánes opanował brzegi, 
Y okręty ftanowił (prawiwłzy w fzeregi. 
Francuzowie z Maury pomiefzáni , komu 
Zywcem fie nyść Aiaia z onego pogromu, 


"(Strach pomogł do wylzumu ) či do miáfta, owi, 


Gelánor 


mu (ie zá. 


` ftawił, 


Z frogim krzykiem y trwogą fzli kuobózowi. 
Skoro Rádyrobánes opánowať porty, 
Woyfka ná lad wyfadźi, y krot iey exhort: | 
Zážywízy, tymże ftrachem zdięte mińfto , rádži 
Ziąć, tam zaraz drabiny, tam fzturmy prowadži. 
Lecz fie záwiodľ w imprežie: bo iáko z pofľuchu 
Se fie dowiedźiał, o morfkim KO Z ; 
ákoby go opárzyť, wypádnie z pod fzopy , 
Trebácze farma A. pr ludži ospy y 
Ná maydánie fzykuie; potym do ftarego 
Micypły, ktory Afrom Hettnániť, pewnego 
Jelzcze nic nie malz, rzecze: więc ty zfwemi wału 
Pilnuy; ia [wych zá oboz prowadzę pomáľu. 
Lub do miáfta , lubo fwey ufaiący śile , 


+ Obroći do obozu, będźie mię miáť w tyle. 


lia fie tefz zetkniemy, trafią ná gotowe. 

o rzekízy, wíkok zá brámy woyfko obozowe 

( Część go pržečie nie małą z Micypfą zoftáwi ) 
Wywiedźie; ufzykuie, y w fzeregi fprawi. 

Już był wygrał nadźieią Krol Sardyńłki zgoľá, 
Kiedy widźi, že ludźie zachodzą mu z czoľá. 
Stoi tedy, y myśli, coby dáley robić , | 
Czy obozy zátaczáć? czy (ie zniemi pobić? 


< Rozdźiół Dźiemietnófły, 


Sił nie widži, bo nocne ćiemnośći go ślepią , 


584. 


„Nákoniec: á nuż mie gdźie z záľadzki wytrzepią ? 
- Wprowadžiwfzý ná fkryte w czárnym mroku rowy? 


Niech tę we mnię odwagę rozum rządźi zdrowy. 
Chwała Bogu y zá to; bo kto dobrze Po , 
Poľowe ma wygráncy. Zátym nie odwłocznie 
Oboz káže wymierzyć, y [we w koło wały, 
Zeby od morza áže do rzeki doftáty, 

Ták myśli, że beze krwie y wielkiego zgiełku, 


- Nie wiedząc oFráncníkim Krolowey pośiełku , 


Y miśfta, y korony Hyanizbę zbawi ; 
Tę garść albo rofprofzy, álbo tefz podławi. 
Więc fkoro mu namioty, y rozbito fzopy , 
W fzedł między wymierzone z woylkiem {wym okopy. 
Gelánor telz miáľ dolyé, że z imprezy hardy 
Stračiť nieprzyiścield, y záwročiť Sardy. 
Nic do tego bez Páňíkicy rady fie nie godźi 
Robić, toż y on ludźi do obozu wwodži. 
Názáiutrz {koro Tytan pochodnie zśpźlił , 


- Niezmiernie fie Poliarch y gniewał y żalił ; 


boliarch 
arze 


Jch co 

č ftráż 

Miekli, 
30. 


y Nižlity 


Ze tak z fwoiey fromotnie učiekáli ftraże 

Fráncuži z Maurami; wikok przeto tofkáže 

W kolo fie generalne obom woyfkom zbierać, 

Gdźie przyłzedfzy, nie chce fie z mową rozposčieráč: 

Powie, iáką ná woyfko hańbę tym wewlekli, 

Ktorzy w nocy z okrętow do razu uciekli. i 

Lepiey zawfze w oboźie umrzeć żołnierzowi 7i 
pokázawízy , nieprzyiaćielowi 

Serca dodźć; niżeli zá grzech ták fromotny , 

Abo śmierć: mieć od katá, abo w mę i 

Zoftawść infamiey : to poważnem głołem 

Rzekfzy, wízyftkim tym ftánač káže, kedy lofem , 

Džiefigty naznaczony z nich był do powroza: . 

Táž byłą Hyanizby ná Maurow groza. 

Ale gdy ich iuż w pole wiedli na drabiny , 

Zólziy wzdiemne prośby, wzaiemne przyczyny, 

Krolowa zá Fráncuzy, á Poliarch záfie 

Zá Afry, zobopolnie náftapili ná fie. 

Aleć iuż ftoi zá śmierć; owizem iefzcze gorzy » 

Człowieka czás y mieyfce śmierci, niž śmierć morzy, 
Przebog! coż świat? tylko plóć? ná ktory nas poto 

Z błota wźięto, żeby nas wrzucono ZAŚ w błoto. 
Coż wiek ludzki ? punkt śmierci: mizerneż to życie! 
Co godžiná wyćiągść fzyię ná zabicie. jé 
25 Nnnnj Nie 
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Nie godźiny w tym żyćiu, śle nie mafz mgnieniá > 
Ktorcby wolne było śmierći podeyrzenia. ` 
Y tym lžeyfze náznácza zá wyftepki kary, 
Bo dla przykľádu na grzech, grzech pátrzač przez fpáry. 
Jedni wałow ná poły pilnowali nadzy , 
Drudzy w rynku caly džicú podle mieyfkiey fadzy 
Stáli dla wizerunku; y choć trzeba było - 
Zołnierzow, zwodžič fie ich, džišiá nie godźiło. 
Przykładami y prówa ftoig y ftátuty + 
Rychley fie od drabiny złodźiey do pokuty 
Nóawroći; fporzey cnotá, (nikt fie nie chwal zgołź ) 
„ldźie wgurg zeftrachu, niżeli z Kośćioła. 
- Gdzie fic przykład namnieyfzą dźiurką wćiśnie, do ty 
Wielkośći przyidžie, że y naywiekízemi wroty 
Názad niewroći ; owfzem ieśli go z korzenia 
Nie wyrąbiefz; ná cáľy świśt fie rozprzeftrzenid; 
Y żaden nigdy w mierze fwoiey nie ftátkuie; 
Zły z wzroítem złość pomnáza, á dobry fie pfuie. 
Bowiem tłumi dobrego, kto zlemu pobláza ; 
20. Gdźie cnota nie ma względu , od śiebie odráža. 
Poliatch Co gdy fkończy Poliarch , miáfto wprzod y bromy 
od Krolo Zamkowe mocnc ztwierdźis ieśli ktore domy ` 
ieżdża jo Ná przefzkodźie bydź mogły, k4zawfzy fie wprzody 
obozu. Wynieść z nich gofpodarzom (nie tamteczney mody 
Džišieyši Kommendanči, co pála bez względu ) 
Wieczną czyniąc pamiątkę fwoiego urzędu. 
Rozebrác ich rofkáže dla lepfzey obrony. | 
Toż fkoro tam wprowádži ilufzne gwatnizony , 
Sam fzárľátem okryty po kiryśie $wieżem, 
Daleko fzczerozłotym blalk ćifka páižem. 
Zegna zatym Krolową; áta go do progow 
Oftátnich fprowadźiwizy , uda fie do Bogow — 
Ze wfzyftkim Duchowieńftwem ; y przy pośćie:śćifem , 
Pokorzonym fwą fpráwe odda im umyfiem. | 
On zśś gładko žartkiego dośińdfzy Numidy , 
Rzekłbyś, niedo potrzeby , lecz do Argenidy 
Jedžie, gdźie požadáne wyżyie wefele, 
ák miáľ humor wfpźniały, táką minę w czele, 
Tak ochoczy, tak wdźięczny, w pul pięknego gniewu, 
„Tam fieudał, gdźie ludžiom náznáczyť randewu. 
Więcey go niźli tyfigc, y z práwa y zlewa 
Wybranych Kawalerow toczy : iedni drzewa > 
Drudzy lance trzymaią pad: świetnemi kity 3 
Drży žiemiá pod gęftemi końfkiemi kopyty. 


IO. 


Rádyro- 


bitwy 


. Woysko, Zkad Poliarc 
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Igra zephir bárwiftym po fzyfzakach pierzem, — 
Każdy znich lub kiryśiem, lub świetnym pancerzem ' 
Odžiány: od buńczukow, od rzedow , od pukli ; 

Już nádžicig wygráli, duż Sardy potľukli. 6 = 
Rozśmiśł (ie wielki oboz, kiedy pięknym tokiem „` 
Obroči po maydánie. Poliarch fzerokiem. 
Gdźie pod biáfe ná modrym Gelánor lilie, 
Ták konne iáko piefze prowádžiť gwardyc. 
Y Micypla [we Afry drugą ftroną Wiedžie s) x 
We lwię kory. y kudły okryte niedžwiedžie. 

Lecz y Radyrobanes choć fie fkryčie miefza > 


Pewne iednák nádžicie w fercu fwoim wikrzefza. 


Prowadźi anka w pole; przečie go to bodźie , -" 
a zkąd fić w tym Fráncuži narodźie 

Ziávali? tu fie długo z myślą fwolą biedžiť ; 

Czy nie ten go Poliarch do chgči uprzedźił 

Argenidy ? lecz iednym zwáč fie može silá 

Tytułem: więc nie, iláko o Krolu, mowifá 

Selenifľa : ieśli ten? co, przebog! zá cuda? 

Co mi go przećiwnikiem ftáwia záobľuda ? - 

Także y. w Sycyliey, iáko y w Afryce 

Zabiega mi?czy guflá ? czy to czarownice? 

Także (rzecze) do Panny, ińk do baby mi go 

Coś wftrętem ftawia ? ále myslié | o tym długo 


, Trudno bylo, kiedy Mars.do roboty wzywa, 


Y co między obozy tylko pola.zbywa,. 
Chorągwie zagęśćiły > y: gęfte armaty, 4 
Z obu ftron, «á śmierć koleg- ciágnie: ná mufaty. 

„s Prawe fkrzydło Poliarch, tož-Sardyňíki trzyma 
V fwoich; 4. na lewym ftáry fie odyma 
Ligurczyk Wirtygánes 3. w drugiey także ftronie 
Siwobrody nś,bidlym Micypfa hládonie: 


T 


Sadzą fie, y dáwnemi nápuízeni dźieły , 


Cni dźiśdowie: oftótnicy dobywaią śieły. 
Więc že czálemvufaia ftátzy w fame brody, 
Przydány byť Gelánor do Micyply młody. 


Potrzebá. ' Już harcównik zpędzony , inż trabá zápľufzy 


40. 


Blifkie polá, „iuž ftrzelcy z proc, zľukow, y z kufzy 
Gęfte kule wyfypą: iáko pelna grádu, © 
Chmura tľucze wizelakie zboża do upádu ; Rx“ O 
Szczęk, zgrzyt, po twatdych zbroiách, á gdžie trdfi w čiáľo , 
Krew wyláwfzy, z dufzą fie ná mityfcu žegnálo, 

Lecz ledwie raz ábo dwa one frzoty padły + 


Kiedy ná fic impetem obie woyfka wśiśdły, .. 


Czo- 
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Czoło z czołem, pierś z piersią; {koro fic záiufza , 

Y zťočifte ná wałki kopiie pokrufzą , | 
Toż do mieczow, koncerzow, y ręcznych fzli broni , 
Ze y mieyfcą obracać nie było gdźie koni. 

Sieką fie, kola, tłuką, żadnego fpofobu 

Smierči nie opufzczáigc : ale náprzod obu 

Krolow widźleć; 4 oni krwie y mordu chćiwi, 

Im gęśćicy zabiińią , bárdžiey natarczywi. 

Już w trzečiego Poliarch koniá fie frymarczy , 


* Już y poćifkow tyfiąc wytrzymał ná tarczy , 


Sto ludźi śmierći pofłał, tyfiącu dał rany , 
Jakby dopiero począł , ták ná bardyzány , 
Y na ofzczepy leći: nie mniey fie tefz žurzy 


„Rádyrobánes, gdžie go obítapia Maurzy. 


Nikt nie ftoi , gdźie błyśnie lego miecza oftrze , 
Choćby nayćieśnicy było, nim fobie rofpoftrze. 
Lecą chłopi iák fnopy, lubo ná piechoty , 

Lubo wpadnie ná iezdne, ná fzable, ná groty. 
Toż {wych Krolow przykładem rzeże fie co żywo , 


* Wielkie mśiąc do fáwy y przyfługi żniwo. 


Każdy chce w oczśch Pańtkich ná fáwe zárobič. 

W ięcey fie zá godźinę drugi może dobić, 
Nizliwyftać przez fto lat: więcey wfkorać może , 

O! nader niefzczęśliwa kondycya, Boże ! 

W fzyftkich woien ná świećie , kiedy dla dwu zwady , 
Tyle kroć fto tyfigcy , tak wielkie gromády . 
Niewinnych ludži:ginie , nicznaiomych, śni 
Ktorzy fie nie wadžili, áni zágniewani. > 

To w polu; coż mowią wši? co mieylkie ruiny ? 


" Ktore w żałolny popioľ idą y perzyny. 


40. 


Burza ná Rofkázať rzadcá Šwiáta, 


nicbię, 


Już krwią poláočiekfy , á przez ćiepłe trupy» 
Przez ża y oftre et E (ae , 
Ták ludžie, iáko ná by, utykaią konie , 
Mars fie ćiefzy, śmierć froży ná obiedwie ftronie. 
Nie iednęż choć o tyfigc mil mátke, y dali 
Przyfzłych lámentow prorok fmutne ferce žali. 
Ran roźlicznych okrutne w čiáťach ludzkich wzory » 


į Swiečify fie, że fońce pótrzyć ná nie z gory 


Nie mogąc, wprzod pawłoką iá[ng twarz zarzuci ; 
Ale kiedy ći namniey z wśćiekłey ná krew chuči 
Nie py >. ; owfzem (ie zda, że śż do upádu, 
Gwałtem fie z okrutnego chcą dokończyć iádu. 
aby nie miefzkánie, — “ 
Grom, grad, defzcz, y pioruny náftapity ná nie, F 
Ledwie 


Słonie. 


© + Rozdźidł - Dfiemietnófty. 
Ledwie rzekł; 4 iuż chmury zbieráia fie bure , 
Kryią dźień, á čiemnosči prowadzą ponure. 
Wicher dmuchnie fzálony, y tak piálkiem čifka „ 
Ze y ludźiom, y koniom oczy pozápryfka, 
Pełno go mdią w gębach, pełno w ranach żywi, 
Ale fic przećię krzepią záwžieči, y mśćiwi, 
Zwaśnieni ná fwą zgubę: ážeim pomáťu , ` 
Závwicši fie nad głową peľná Arfenátu , 
Y armáty niebielkiey, pełna gromu chmura , 

10. Już Francuz, áni Sarda; ani zná Maura. 
„Zágrzmi potym okropnie, piorun piorun śćiga , 
Niebo defzcz ná pržemiány z Žimnym grádem rzyga , 
Błyfka fic bez przeftanku , á zá każdym bláfkiem , 
Okrutnym grzmot przeražá ufzy ludzkie trzafkiem. 

«| Južumokli, iuż ślepi, iuż ledwie dychaią , 

A wzdy fie przečie iako porifkrach macńią. 

Wątpią iefzcze ;; ieśli to wiecznych Bogow wola, 

Zeby miecze fchowali, żeby zefzli: z polá. - 

20. Z grzbietow wieże, y fwoit'zrzućiwfzy mśgiftry , . 
Biegáč, y [polnym ftráchertvieľy fic rozgrzefzać: | 
Z poltufzcńftwa, „kk Sardy, ińkosFudnki miefzać. 
Trzynáftu Hyanizbe, wywieść ich kazała $ v 
Więc żę drugienie dawno naówiczeniu miała , * 
W puf džikie, y dofłane ztegorocznychľowow 
Lácno iclitén krzyk wioćił; do pierwfzych nátowow. 
Wieržgáč y trykáč igľy fkoro ich roztroczą ,“ 

Ták (wych,iák nieprzyiśćioł część nogami tłoczą ; 
Część trąbą oblapiwfzy,. iako lekkie; pilki” 


v 


30. Cilkśią oboigtne do gory pośidki. i y=! v 


, Każdy człowiek beftytyycó ná pláchsftoi,  - —- 

` Nieprzyiáčiel.: mie: patrzyjsczy: obcy: ? czy [woi? 
Konie, iaybárdžiey ich (mrod záražáť przejęty, — 
Ze oślep ptzed nymi pierzchały: źwierzęty. > 
Miefzśią lie iśk, w garkugqy duż fie nie biią, © 
Jeśli widzą dô śebie biężącą beftyą. 3000000 < 

„SY bić mie wiedzą kogó., kogo fie bá bardźi , 

u Czy ludźi ? czyli fłoniow » Francuźi, y Sardźi. 
Chorągwie iśko Haki, wifza iáko cepy > vá: 


. 40: Omokte, šili iemrok, y on džieň iuż slepý: * 


l 


Aż 


Pomiefzane fzeregi, fzyku nie znać zgoła, * 
Jeden tylko:drugiego poimieniu woła. — - 
Jużbyy uciekali; ale gdźie? nie wiedzą : | 
oro ich przegarną „skoro ich rozrzedzą: :`: 
Oooo 


A wtym fonie wžiawfzyshuk,-zôncý burze byftry » 


banefow. 


r 
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Rotmiftrze, każdy fwoie poznawali znaki , 
Jako one od śiebie wygnáli dźiwaki. 


„Ták ktorym piorun, grad, delzcz, y grom nie mogł radźić» 


Dali fie onym kilkom beftyom rozwadžič. 

Ztąd uwažáč na woynach, że nie liczbź biie; 
Leda ftrach, leda ferce, mydlą opiniie. 

Aleć y fłoń ftrafzná rzecz, kiedy A rożśierdźi : 
Nogi ma iák ftapory, trąbę ná kfztałt żerdźi, 
Ktora chłopa podniożfzy , o źiemię uderzy , 

“Ze fie rozleči, že fie ná mieyfcu rozpierzy. 

Leb {rogi , oczy drobne, 4ińko dwie drewnie, 
Dwa kty ftarczą z páfzezeki: ieśli kiedy źiewnie , . 
Jakby piekła uchylił , fkronie kryią ufzy, 

Jak gora, by nie nogi, gdy fie z v rufzy. . 


Ttefunch Więc bárdzo takich było , z obudwu ftron wiele , 


Ktorzy nie zrozumiawfzy, gdźie nieprzyiśćiele , 
W przečiwne poľali znaki : 4 fkoro przećichło, "> 

Obácza fie chudźięta, śle iuż nie rychło. ~ 

Skoro fie odfaczyli od. fwoiego fzyku , 

. Jedi gingli , „drudzy zoftawali w łyku. 
nśi. fie telz tóili , sieśliuchodźiło; i | 

Rádyrobáneľowi, 'toż fie pizytrafiło..- 

Ná dobrym śiedźiał kóniw, y pewnie że żywym ; ` 

Coż? mózbyt byť oftroźnym ,. nazbyt boiśźliwym. 

Y kiedy obie woyfka: rozprofzyły fłonie, > niy W 


4 


Gdy a did r przed niemi učiekáty konie p> 


Rádyrobánefow telz ták: ziftrachu, oiók*z hulúry * 
Wžiawízy ná kieł, nie fhichał jeźdźca, ý munfzenka, 
Y nic tam, kędy: Pan chóiśł, . lecz "kedy mu radźił 
- Nárow: miedz Fráncuzy Páná zaprowadźił. s> 

Już fie z milok Pia soh puska rú(zyó-kážejj "| 
"To nad nieprzýláčielá mójigci A wamtaże, PZA CZE 
Ze poźniey 'z pola zchodźił: bo Sardowie byli,” 
Nie cóle:fie fpráviwlzy, wprzodyjufłąpilic 1330 
Ba zgoła pomiefzóni; bor pod czás tey wrzaw pz! 
Nie podobná do pierwizcy: przyść im było fprawy.. 
W ták frogimzamiefzaniw, nikt pewnie nie wiedźiał , 
Káždý mniema, że kiedy w woyfkách był on przedźiał. 
Y Rádyrobánes teíz tráfil nawe fżykiy o vsto. 
Lecz ten nieborakiuž był między przećiwniki: =“ 
Obeyrzy fie ná fwoich, widząc błądofłatni, iť“ 
W roży co daley czynić w:oney bedac mátni.! **' . 
Wroćić do nich nie môžná?: iużcz;poboiowifka 
Zefzli : ¿zgrzyta zębami” y rómionyśćifka, © 

EW 


Rozdiał  Diewietnófży. 


Przekliná fwą fortunę, przyrodzenie gwafči , 
*Owę dźiką furowość w uwagę przekfztałćj. 


Vóiec trudno? czegoby nie dokázať zálgc z © 
Dopierož koń o łokieć nieprzyiáčioť ináigc. poq W 
Więźniem bydź? 4 ktož ręczy, że mi życie dadzą 2 
Chybá żeby zamorzyć , gdy do turmy wfadzą. 
Vmrzeć frzod ńieprzyińćioi ? obeyrzy fie znowu, 
Już u obóżowego iego Sardźbrowu:o v> = voi 
Pomału do oftótnich zoftawáé fie fzykow? © i! 
Nie podobná było uyść czułych Porucznikovw.: 
Ták myśli, 4 iuż w oczach mieyfkie były mury; © 
Bo Poliarch w obožie piefzych, y Maury © © 
Zoftawiwfzy:; spod miafto dla lepfzego wezáľu j 
Konnym Francuzom każe z onego hałafu. > 
Szkoda łśiać fortunie , fzkodaby fie:n4 nie "©. 
Gniewóć , lepiey z nią w Tálke iść Rádyrobánie: 
Lepiey prośić, (zeby čie Z niebelpičezney toni 
Wywiodfá ták, iáko čie wprowadžifá do ni. > 
Więc gdy temu pułkowi przyfzło wnisé do bromy > 
Kędy Rádyrobánes, iako wilk śkomy ` 
Wlázľzý čiálna do chlewa dźiurą, ówczym runem 
Okryty, dyfzy w kąćie z napchanym kaldunem 3 
Nózad wylesé nie mogąc: czeka rychło chłopiec, ` 
Albo dźiewka przynieśle do doiwa fkopicc : 
Náoftatek odmienney pomścawfzy fkory , 


, Pfy zalzczwa, álbo pałką zarucze kto z gory. 


Ze rannych miáť nie mało , dla lepízcy wygody , 


` Rozpifać mu po mieście kazano golpody. 


Wiechał y on, iuż fkromny, nie fapi, nie mruczy , 


30. Fortunie fie nakoniec ze zdrowiem'poruczy. .. 


To mu 6ił4 pomogło, że w przefzłey potrzebie, — - 


*Wfzyftkie znaki Krolewfkie oddał był od śiebie, 


Zeby mogł zá proftego fnadniey uyść żołnierza , 
Boz pošto finty bez kity, bež pierza. 
Stána wizyfcy na rynku, każdy w [wym fzetegu , 


Poki im nie náznáczy kwatermiftrz noclegi. 


Z rynku potym poiedney rozchodzą fie roćie , 
Ze tefz y iemu przyfzło rufzyć fie nieftočie. 


ž Więc gdy nie był w regeftrze między Káwalery$ — 
ara fie diś z niemi fpodźiewać kwatery * 


Tedy ieźdźi tam y fam, wrzeczy fie to fłudzy * 
Od niego obłąkali : wiecháé teľz do cudzy. 
Nie może z miia ludźi, każdego fie chroni s 


„Radby gdźie ofobnośći dopadi, y uftroni, 
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Lecz pełńe miáfto , áni-prožnego w nim kąta 
Nie było; ták fie długo Ró ták fie plata. 
Zkad go więkfzy ftrach bierze, żeby:nie wpadł komu 
W podeyrzenić, żeby go; dla czego do domu: 

Nie wiedžie? nie fpytano: nie świńdek, nie lice, 
Częfto:fie złodźicy wyda fam ná fzubienice, 

A choć kto y'niewinny, ze zbytniey boiážni 4+ 

Z niewczefney oftrożnośći nábawiá fie kážni: > >, 
Y niźli fie oczyśći, nižizowey potwafžy“. ujin -9 
Wywiedžiej niewolómu:gdźieś w turmie dopźrzy. 
Nákoniec, co badž to bądź, przyidźie fie donach 
ch ( rzecze ) niźli fie długobść, raz zgingé.. © 
Pokižiták będe ieźdźił 2! tedy fie odważy; #0011 
Jeśli iáko ofzukać nie będźie mogł ftraży , > 
Przebiiśćfie przez bramę, poki iefzcze wzwody > ** 
Nie fpufzczone : áž widźi gdy konie do wody: . 
Prowadzą mafztálerze wfkok nato przypadnie , 
Azá [ie iako przy nich zá mury wykradnie. 

Długie było ieźioro ná fłaian dwadžiesčiá., 

Ná tamtey ftronie Lixy, nad ktorym przedmieśćiś 
Ciggnefy fie dalekie ; á w,fzerz na fześćioro. 

Do, niego forta była; y to tefz iezioro 
Cáfe miáfto , y iego bydła napźwało : 

W. forčie zawfze žofnierzow kilkanśśćie ftaľo. 

Tam gdy Radyrobanes, wrzeczy poić koniá, 
Przeicdźie : długa ftrafznie y fzeroka toniá 
Woczach munśprzod ftinie,gdžieby ią przepłynąć; 
A potym ták od wody,iak od miecza zginąć. 
Záczym po brzuch wiechawfzy nim koniá napoi, 
Krotką do morfkich Bogow orścyą ftroi : 

00 Neptune ! co niezmierným rządźił oceanem s 


"Tyś iof dźiedźicznym mffyftkich rzek, „) ieśior Pánem: 


Rácz mig profe y przez te przepromadźić tonie y. 
„Day šiť koniowi memu, day ná tamtey fronie > 
„1, Stangés: 6 iat ná ołtarz urodźiwe ćielce 
Kťášť będe : wyżeń mfyfikie forki y topielce. 
oZ tupow nád to Maurfkich odliwfy cie złotem , 
W intecznym čie Kościele wieczaym-oddam wotem. 
A siebie nó twym łonie wydrożyć rojkdżę » 
` Tak šmiátu twoię ku mnie przychylność wyrażę. 
"To z wielkim nśbożeńftwem rzekízy: pomknie dali, 
Záczym go mafztalerze oni sediet 5 


Ze zaraziako Z piecá wpádnie áž (4 ufzy :- 


_ Ale tenfkorokoniź oftrogami rulży ; 


Oa 


oed Rozdžiáť“ Dwmdśiefy. 9 
On zádarízy kark w gore, pofzedł iáko z proce, 


* Ani po rufzy, śni nogami fzamoce. 


Wołź ztym co żywo, Żeby fie pamiętał, 
Zeby.fobie cuglami koń nogi nie fpętał, o, .. 
Zeby ná bok obročiť, juž go chcą ratować , ` 
Zeby fie z koniź (puščil: nakoniec żałować > , 
Wfżyfcy póczną przypadki , y iego przygody. 
Więc fkoro iuz’ PARRE P wody, 
Tylko ih fić coś czerni), ituią fzkáradnie dg 
Rozumicigc, że fukniá, 4 oň pilie jä dnie. < 
Idžič ten, naybliżfzego upátruiąc brzegu; 


= Miók pádať, y foňce fic miałó ku noclegu, 
, Mgłś wieczorną o iežioro 3“ 


W tym poftrzeże, že iego Delphin nie ták“fporo 
Płynie, choć go przynuka, to cugłem, to głofem + 
Co taz po głębiey moczy , wody figgá nofem, 
Y fam fie myśli napić, firach mu máca fercá. 
Y z grobu fie famego, (idlk mowią ) wywierca, 
Komutermin nie przyidźie, y śmierć naznaczona. 
Gdy długo płynąć, juž fic.koň pod nim ukoná: 
Tráfil ná mieyfce miałkie , kędy wyżlzy brzuchem $ 
Mogt fobie {wobodnieyfzym śmiele wytchnąć duchem. 
Lecz fe długo nie zdało fac, żeby nie krzepły 
Rozgrzane żyły : przeto poki iefzcze ćiepły , 
Puśći mü znowu wodze, y Aa boki go trąci , 

ják piáľek krokiem oftátniem zśmąći, 
Pojdóie 7 drope nieborak, dmucha, prylka, pływa» 
Y już iuż oftátnich $iH od fercá dobywa. | 
Zóledwie ieždácá fwego poftawił ná fufzy ; 
Razčiagnať fie, pozbywfzy zmordowaney. dufzyw 
Koń legł, Rádyrobánes ná Šwiát fie urodžiť 3 
On go ftráchu nabawił, on go wyfwobodźił. 
Tôž fkoro fie obeyrzy, Zádržy ná nim fkora, 
Widząc wielkość onego frogiego ieźlora. 
Dopiero fie z tak ftralzną rachuie przygodą : 
Ale nuż śbo lądem ? álbo fpadną wodą ? 
Ktorzy mu ábo wolność , ślbo wezmą zdrowie. 
Nie iużże ten przefkoczy , co fobie hup powie: 


- Kupie fie nie o roni, nie uciecze piefzy , 


Noc gotylko 4 rrzčiná ponábrzežná Giefzy. 


ROZDZIAŁ Dwudžiefty. 


Przywrocony fivoim moyjkom Rádyrobánes y znowu je do zenaby 


| przez wojnę úd Z obudwu firon da krwamwya p nio 0> 
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žnych ofidr , bosážň okázyg daic: gdy Hyanizbe chťopcá ná zá: 
bicie Saturnowi znáczy s á u Sardąw, Sitalces fam fie ná kriva 
wą ofiárnie zápľáde: y ztąd sednák, y ztamiąd do ták. grubych nić 


|  przyfło zabobonom.. 
Poliarch, y mieyśkie y zamkowe wały 
Ofadźiwfzy;. o tżeczach, ktore Nihe a | 
Do woyny,. z Hyanizbą zniežízy fie fam potem, > 
Powročiť do obozu, woląc pod namiotem, i . ., 
Niżli w mieśćie nocować; iesliby fie zdaťá „|; + 
Okázya, y nocby pokoju nie miała. - | EO 
Aleć miáfto imprezy , wfzyftko woyfko trzymał ; 
W paráčie , naymniey nie fpał, śni fic: fam zdrzymał. 
Oczy widokiem máiač przerážone nówem; yi} 
Wolał czekać całą noc, wolał bydź gotowem. .. 
Bo iak przyízli Sardowie ná (we ftanowifko ,, A p 
Zvwláľzozá, ktorzy namiotu Krolewíkiego blifko ; 
Schodzą fie, gdźie pod świctnym fzopá kapelufzem 
Stała; każdy z humorem; kazdy Z hope 
Chce fie rychlo, Pańfkiemu prezentowáč oku, 
Y fwoiey fłuchść chwały, idko fie przy boku 
Jego pifal odważnie? iáko fie bił mężnie ? 


Kto co zdobją pisknepo drudzy wiedli wiežnie , 
zą 


Bo naywięklzą korzyśćią, naywiękfzą zdobycz 
Zoti A Aai kówę > ROA T > 
Gdźie Krolá nie zaftawfzy , pytála fic o niem: 
Gdy fie wfzyfcy ráchuia, lego tylko zkoniem | 
Nie dofłdie : tedy wprzod po obožie cáľem , - 
Potym zá obozowym fzukaią go wałem. 

Lecz gdy darmo: zarazem frogie wiłaną (wáry » 
Między Sardy, 4 potym między Baleary. 

Kto go w boiu pilnował? kto widźiał w oftátni 
Miefzaninie? naypietwey żołnierze prywśtni, 
Ná ftarfzyznę powftáng : więc ( prawią ) przy ftole 


- Chcę umierść : 4 ledwo w pálec fie zákole, 


Tchorzdrugi zieždža z pola, wzdy wfzyftkich uprzedźi 
Zállužonych , ieželi wakanśik wyśledźi. i 
Odważniśćie przy kuflách! niechay was Bog karze, 
Marnie Pana z ubiwfzy KO Regimentarze ! 

To rzekfzy, e iae po polu, po piáfku, 

Pełno ftrafznego krzyku, pełno wfzędy wrzafku. 

Echo, przylegie gory, echo morze głośi , 


Káždy w ręku pochodnią zápalona nośi. 


A drudzy po oćiekłym krwią poboiowifku , 


|, 40: Trupy, idko bárány wywracálg: w zyłku 


10. 


Rádyro 
bánes 


i Rozdźińł « Divudžiefty. 
To liczą, y w ftokrotney korzyśći' to mála, 
Jeśli nie znaydą „, czego ták pilno fzukśią. ` 
Wfzyftko widźi Poliarch w čiemney nocy mroku , 
Czy cząruią? czy fie ći opili máfoku? ©. . 
Dowiedźieć fie niláko, záľadzek fie boi, 
A im tam więkfzy hałas , bárdžiey fie pokoi. 
Taki rozruch, taki zgieľk miefzał w ten czas Sardy, 
Kiedy ći, co Krolewfkiey ftrzegli kortygardy , 
Daią znać w oney wrzawie, kłotni, żalu , fwarze, 
Ze Krol Rádyrobánes x w wej ftánať kotárze. 
Bo ten fkoro przepłynął ták fzkaradną tonią , 
Pierwcy, nižli mu oczy, ćmy nocne záflonia ; 
Vpśtrzył fobie prześćie do fwoich obozow » 


Wročitdo DžierZac fie polnych rowow , y iežiernych łozow. 
Iwegoo- Ale tego fie.leka, tym fie bardzo ftrwaga, 


OZ. 


Gdy fie ze wfzech ftron on krzyk, yon hałas wzmaga. 
Nie wie, czy nieprzyiśćiel * czyli to fą fwoi? : 
Wfzyftkich miiá, wfzyftkich fie owo:zgołń boi. 
Až chylcem idąc, trafil do (wego namiotu, 
A ziego iákie:byľo wefele powrotu: 7 
Trudno fowy wyrážié, trudno inkauftem , 
Z iákowym niefłychanym. witáli go, guftem. 
Toż kiedy imtermini, y fwe razy powie : 
Włofy na nich wftawały + yfzľa. po nich mrowie. 
Jako płynął, y iśko wpadł wnieprzyiaćioły» © 
Nad każdym prawie fowem umieróiąbw że „dot 
Jako koń uftaj, płynąc namaywięklzey głębiss=< © 
Jako inż y famego .oná kapielžigbi. (m.s 100 
Aka fie cželto wody nie prágňac,nápiiaľ, vivi.. p 
Jako Lixę obchodžiť, y-obozy: miiał v sw 21 orodć 
Nie przyiacielfkie: nó co:pochlebnemii fowy [silo 
Rownálac go ktoś foúcu, pilat Rym niezdiowyz W 
Co nam zá chmura iaffty dźień päčiepi 87 yobe” 
„Go zá tmá mwfyf?kie zmyť) ludzkieuśiepi ? ai (U 
A „Zókrywjj 0103 wydarta D oczy asi olos Aoi 
Ktož może patrzać.W teh czás gdy fierzmroczy © 
Także nas kt w 6iemnostiách zdgrzebóć 
„ Jedyne oko Śardyńfkiego niebá è | 1 0 
TU /fByfžkich do mieczmych ofgdžiťo ienis © 
W okrutną Gi e/nia wegnato z przefirácní. i -- 
o Czyli éig fiofira záflonslá?. czylúú > 
- Ná zodyaku przydało fie zmylić? = 
„ Czyli cie m fwoie zámotaťá mezťy — © 
Gyrce ? czyć w Stywie wožniki powięzty 2. . 


|. Argenidy Część Czwartą 
Abo m Kocycie> gdźie z fiśrką nópoy, | 
Trzebá przebywać goraiące fao | 000 0- 
Po TO zák frogim żalu, w ták frogimodmęcie, 
Tylko 0 grobie, tylko inž o pęcie 
Myślić nam przyśto, y rękami fwemi , 
Doty, choć m obcey kopać fobie žiemi. 
| Aidąc zá fivym ulubionym Pbebem , 
Wiecznie fie z świńtem, wiecznie żegnóć z niebem. 
Aleć nas zófie wracóf od pogrzebu, l 
Smiátlost nájšemu przywroliw(y niebu, 
Y żyiem iefcze, żyłem, ále w tobie! 
Zyiže ku wieczney ludźi fivych ozdobies 
Zyiże nafi Krolu á od świóta krain , 
Rządź pokoleniem ludzkiego rodzain. 
Y nam, ná tvoje poki pótrzym ' fkromże , ` 
Poty dźień świećiy ý mie zaydžie fľonie. = 7 
Zyi, á twej fámy wieczyfłe frambugi , © = 
Niech niebo nofg, iiko Atlas drugi. > i 
Niech Gi dni náfych, w put oddžiela Parki; 
Vy fy ná tákie pozívolem frymórki, > AO 
Boržyé bez iwoiey Pónie náj offody, oiis: ` 
Ták mie podobna; idk rybie bezowodys > 
láko źwierzowi: bez páfše, bez zobie <-> =>) 
„STY EM zo ták kochamy fiel m tobie. f 
Nazaiutrz ikoro:Tytanwfzedł ná świąt otwarty, | 
„Pobudžiwfzyrdo robot; rączę y legarty, 13 beri 
Y zorza purpurowe zebráwízy rogože, 5 104 ojii 
Otrzeźwiła zemdloneiocią wartą flrože. | 04> 


Poliarch 
Nie chce 
Záhobo- 
now, 


ooie Rozdžiáť Dwkdśiefty: 
Jeż mu rączki wfpak wiążą, iuż mu ftufy dadzą, 

fzyfcy ćiefzą Rodźicow, ktorzy go prowadzą 
Do oney zabiiarnie, kedy go pop z nożem 
Okrutnym czeka, ftoigc ná kamieniu Bożem. 
Płakał on nieboráczek , á ná fwe Rodźice , 
Twarz y łzami oćiekłe obracał zrzenice. 
ooo z żymał rámionka, prošiť, žebrať, żeby 
Odmienić ták żałofne, ták ftrafzne pogrzeby. 
Lecz tym dla tak fprofnego nábožeňítwa fkutku , 
Łzy puśćić, y pokśzać nie godźi fie fmutku: 
Owfzem żądła wfkroś ferca przypułzczaią osie, 
Ná mordy y páftwienie ono patrzyć ; co fie 
Z ich dźicie iedynákiem, `á co wfzyftko bierze 
Gorżkośći, fuchym okiem, y w wefofey cerze. 

Jefzcze siał pacierze , y fwe zábobony 

On Bonzy, gdy Był o tym Poliarch fpráwiony ; 
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„ Jakoby go ukropy, álbo obláť wary, 


Wíkok pofyťá , bez niego áby tey ofidry 

Nie czyniła : fam chyżo wfzedfzy do Krolowy , 
Sturbowány tákowey użył do nicy mowy : 

Jeślić fie chce o! Páni pomocy ták frogi , 

Profzę zaraz o wolność twoie żegnać progi. 

Nie chcę w tak brzydkie guffá miefzść (záble moi; 
Y nie mam go zá Boga, ieśli ktory ftoi 
O takie okrućieńftwo : niech ginie y z świątkiem, 
Kto fic páftwié umyślił nad tym niewiniątkiem. 
Jeśli mi chcefz przez tę krew kupowść wygraną, 


Jaż odiezdžam, y ćiebie chcę mieć požegnána. 
Albo to dźiećię zaraz będźie ná (wobodžie , 
SPE i Albo ia iuż odiezdzam, y wsiádam ná Ťodžie. 
Aczkolwiek fie Saturna Hyanizbe bała , 
Lecz pozbyć Poliarcha, čiežíza fic rzecz zdałś : 
Tedy wfkok uwalniáiac dźiećię od dekretu , 
Zeby go dać Rodźicom z fylá do meczetu. 
Wfzyftkich iakby rozgrzefzy 5 wízyfcy ferce wžieli , 
Co tylko o wygráney powątpiwáć ieli. 
Ten żeby wiedzieć nie miał że wygra koniecznie ; 
Y ná cozby ták śmiele, ták kázať befpiecznie s 
Ze nie chčiať krwią ták lichą Bogow obowięzać? 
; Czuie fie znać ná mocy, y umie zwyčiežač. 
; Nie wydźierałby drugi, gdyby wątpił o ni, 
Wielkiemu Saturnowi, ofiár prawie z dłoni. 
` Coż rzeczefz o Rodžicách? co o krewnych? hurmem 
Przybiegizy, Poliarcha Jowifzem, Saturnem , 


Pppp 


{pamm emaa, 


Zábobo- Nie tikii obiegftronie wrą ná fie (zkáradžie,| 
30.. Skoro fie we weZatnyfzey“ fprobowaly zwádžie. ©: 
nyPogań. Poliarchowil) chočiáž iwoyng force pała, 1377 
skie —. W gľowič mu Sycylia y Argenis cwalá. | nruí 
Radby fie žtad uwolnif:ároli „džišieyfzy | 
Dźień „ chce wytchnyć, potrzebie gwoli teraźńicyfży. 
Bo Krolowa, nie wiedźieć zkąd; wątpić poczeľá 
O wygrancý dnowa'ią fameśtys wśięła > 
© afiár niczwyczaynych ; kiedy głupią radą, 
Leda w czym prośćisludźie fwą nádžicie kładą. 
Czálem Bogá obrażą niefłufzną modlitwą, — 
Kiedy lie biczmi śicką;: álbo rzeżą brzytwą. 
CY ram tśkowy zwyczay był między Pogźny ) 
Każe džiečie w lát kilku dla oney wygrany, 
Co mogł bydź naypięknicyfzy chłopczyk w ofmym lećic » 
Okrutnie w Satúrnowym mordowść Meczečic, Juž 
| uż 
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Padízy 


597 © Argenidy Część Czwartą | | Rozdział. Dwudźiefły, > 598 
Padízy twśrzą ná źiemię do niebź prowadzą ; o Tak trzey Decyufowie zwyciężyli w Rzymie”, ` 
Nie tylko i ałopię ono, IŠez fie fami dadzą JM Więc gdy pewná wygráney nádžicia go zdymie : 
Jego chwalę ofidrą, y iakie ich fkrzynki | O krwi żywa w fzláchetnym urodzoná čiele ! 
bogie mialy, kładą u nog upominki. © >, | Godnyś zebyć obrazy ftáwiano w Kościele : 
Y mową ich y twarzą wefofo odprawi, , x | ,.  Jiwny (rzecze ) przykľádžie cnoty y dźielnośći , 
Ani xa ani krwie potrzebuię ( prawi) Jakeja luž nagrody w twoiey dać ftárošči ? 
Ná to krew, y me fkarby odważyłem bowiem , Vmieraż o! Oycze moy, y idźiefz pod žiemie , 
Zeby Rádyrobánes uboftwem y zdrówiem  Zebyš nam żywot ziednáť : tyć iuž fwoie brzemię 
- Walzym fie nie opiekať: to rzekfzy džiečiečiu , W žimnym zľožywízy grobie, ni o co nie ftoifz , 
10. Da garść złota, co było naznaczone śćięćiu. Tą źiemią świśdczę , ktorą krwią dźiśia nápoiíz, 
Podobne Podobná fie, w Sardyńfkiem rzecz obožie dźieie , Ze kto fie tylko twey krwie tknął, będźie mym bratem, 
sl Tókże Rádyrobánes, iák y ta fzálcie : - Bedžie w fiwe y honor, y w złato bogátem. 
` W radźie śledźiał, gdźie kilka przednieyfzych z niem było» Więc wielki bohatyrze, w krotkim oka mgnieniu, | 
Radząc iák (kończyć woyny rofpoczętey dźieło. | Ktorey či śmierć nie wydrze, {praw fwemu imieniu 
Kiedy przed niem Sytalces pierwey niefłychanie Trwałą fawę ná wieki; bądź w nieśmiertelności, 
Dobry ręką, dźiś radą w poły fłarzec ftánie : | ) Bądź o nas w poprzyfięgiey upewnion wdźięcznośći. . , 
Nie džiwuy fie Krolu moy : częfto głowa śiwa, Tožíkoro Bilkup przyfzedi w poważney Infule, 
Przy rozumie, y ferce rumiśne okrywa: Złoty kaftan S rate ná biáfe kofzule > 


Z tymem fłónął przed tobą , iužem fie tefz nážyť, Wiožywfzy , ftángť przed nim ná fwey fzábli bofy, 
20. Abym oftátek zdrowiá dla čiebie odważył. | 20. Wźiąwfzy zbroda do gory prawą ręką włofy: ` 
Przy ktorego Rodžicách świętey doftoynośći, Ten mu czytáł, trzymáige kfięgi ná a ićie 


Zawłzem był umrzeć gotow w lát moich młodośći. Klątwy , ow zá nim mowiąc, wizy kic ná zábičie 
Mam mocną wiáre , y nikt niech nie wątpi o tem, Ofiśrował Maury, pofpołu z Francuzy , 
Ze kľádac dobrowolnie żywot, z mym żywotem , Zeby džis wfzycy przefzli zá piekielne kluzy. 
Wfzyftkich fwych ničprzyiáčioť počiagne do grobu "ARE On im žiemie otwiera, żeby w iego ftopy > 
Gdy mię podług dawnego Kapľáni fpofobu  - | Wfzyfcy fzli do Awernu, y w gardło Atropy, 
Do šmicrči dyfponuią ; áia przez (we guzy, Skoro fie'to odprawi, toż Sytalces rzecze : 
Záprowadze do piekła Maury, y Fráncuzy. > Niechayže ná ofzezepy, niech idą ná peta 
Przekląwfzy ie 36 w fobie, poydę pod ich fzońce, Teraz profzę o! Krolu, day mi lekkich ludźi, 
Wrzeczy mię niech zleknieni odbieżą obrońce. l 30. Niech we mnie czs ochoty ták świętcy nie fłndźi ; 
A ia fie fam będe biť, maiąc w fobię ikryty Ia NOTA OZ r NAWY čieczke dh oydę; á pod fzśńcem , ę 
Propozyt; áže będe ná koniec zabity. 5 g Afrykańłkim niechay fie drudzy wrocą tańcem; 
Zábiig mię ; áta krwią, ktorą dźiśiź ślubi i Sam zoftáne, y tego będe fżukał chcący , 
Sytalces Plutonowi , nieprzyiáčioť zgubi. Zebym ich bronią umarł, 4 umierśiący 
Y nie ńaypierwfzy fic ia tey śmierći nápieram , Peline me ferce posty po do grobu 
Nie pierwfzy ia dla zdrowiá Oyczyzny umieram; Pozywaiąc zá fobg. tých narodow obu. | 
Było więccy przedemną tákiey żarliwośći Dźiwowali fie wízylcy, zkad ták wielka fkrucha, 
Ludži, co fláwy wśmierói, y nieśmiertelnośći ESA Pewná wfzyftkich wygráney chwyčitá otucha. 
Szukálac , fry márczyli Z wielką chečia ná nie y > Agni pea py ki p: = 

40. To krotkie y niepewne świśta pomiefzkśnie. | 4. Nim ie ftárzec woney fwey rozmyśli rofpóczy. 
Dali żywot Qyczyznie , zyfkiem licząc fobie , Miał Sytalces człowicka, ktory przez lat wiele — 
Ze ich żaden wiek z pierśi ludzkich nie wyfkrobie. | Służąc mu, kochał fie WRA fzedízy śmiele, 

Chwali Zdumie Rádyrobánes ná takie odwagi, Do nog Pán AEE AE Po bot ta yk 
me 1% Wie iákiey ief przed Bogi takowa śmierć wagi ; zk ib Aby ná fiş, y uś fwych "e sa ob E Aby 


Bos 399 nydrgenidy Cześć Czwartą 
` Aby pomniał ná żonę, y nádžieči drobne; =: 
Tc ytym w prośby miefzał rácye podobne. +. | 
Cyt głupcze ( odpowie mu Sytalces zóćięty) wt O p 
užem, iuż pod čigžarem ftárośći mey zgięty, <! p 
Choćbym iefzcze nóświećie taz, drugi, y trzeći ; 
Tyle żył, iáko żyię, nigdy lepicy dźieći , j 
Nie odumre, iáko ich teraz odumieram , . 
Kiedy im drogę przez śmierć dofottun otwieram. -` 
Procz fľáwy , bo dam żywot w oczach wfzego świata , 
Pewnie ich należyta mnie, potka zapłata. Í 
„Widźi fugá, že darmo proši, :y łzy leie, Aa 
` Góle rozumiáť ,' že iuż Pan iego fzaleie. ŻE i cb 930 PÁSE 
Osiodľáwízy račzego, co miał biegu koniá, « - dw 2 
Profto do Poliarcha, dźierżąc ie úftroniá 
Przybiežy. krotce rzekfzy : przełoży rzecz owę;, 
Ze Sytalces umyślnie, czy sdi zalzedł w głowę, 
Sam fic na śmierć odważył : przyfiągł zá Bifkupem „ us Kocha : 
Zebyśćie fzli do grobu wlzyfcy z iego trupem. v > alęzywość grzałś. 
Wierzy Rádyrobánes, wierzą temu Sardźl, | s ty > gej 


Ia čie zá fwoim Panem o! Krolu naybárdži . ix sád 

Vprafzám, day mu życie, boč nie ieft przy fobie, | ? 
Zaľuie częfto zdrowy, co czynił w chorobie. «=> Kefpons. 

Rozumiem, że inż w polu, <żejuż idąharcem , 

Wyprawieni z mym Panem ofzálaťym fłórcem. 

Zádžiwi fie Poliarch fłyfząc to okrutnie : 

Y acz fam lekce waży takie baľámutnie, 

Gdžiez by to dla iednego maflocznika miáťo. 

Ginaé RE wiele ludźi ? to mu iednák tkwiáfo 


W głowie, że fie pofpolítwo ledaczým p: 


Toż ná fugę owego Fráncufki płśfzcz włoży , 
Oddáwlízy go przyftówom, žeby poznáť Páná, 
Wysle. zatym príst z ludźmi Kapitana. 
„ Podemkną [ie wfkok Sardźi, fkoro tych obóczą , 
_Y puščiwízy Sytalka, názad fie odfacza: 
Tzyknie tu iego flugó, żeby pamiętali» 
Co Krol kázať , 4 ftarcá żywcem poimáli. 
Krzepifie džiád , co z mocy biie, šiecze, kole, 
Trudno dwiema Herkules, á coż ftom? nie zdole. 
Veliwyca go zá ręce, y pozbawią broni; == < 
Jefzcze.broił,. áže mu powiązano dłoni. | 
W ktorey fkoro. przed Królź wiodą go obierzy „ 
„Lepfzey. tu (rzecze) z nami zóżyiefz wieczerzy, agi: 
"Niż z Bogi poż ię zy nieday nam bráčie , > 
Zelmy, nizeli ty fam, dylkretnieyši ná čie. © > A S E poftará. 
"m ň A iesli , Ball PPPP3 


|.» $OI 


© drgenidy Część Czwarta 
Z Rádyrobáneľem ią w iedney sforze kľádžie , ` 
Z ktorym o prętkicy myśli zá fwoy uraz zwśdźie. 
Y iuž nie Hyanizbie, śle fobie kwoli , 

Chce fie z nim bić dośmierći : ták go ferce bolil 
Nie nikomu nie powie, lecz każdy poftrzeže , 

Ze go coś korći, że go ná umyśle rzeże. 


ROZDZIAŁ Oftátni, 
Zá ponowieniem woyny między Poliarchem „ á Rádyrodánejem z 
zeden przećiwko drugiemu, wzńiemnię fie fukaiącemu; z wielkim 
nófępnie impetem, przez (wych iednók rozerwanis dle potym zá 
ordynanfami Krolow, woyjka fie rozfłępuią, y plac między [oby do 
„poiedynku obiema daig; gdzie Poliarch , zmarfšy fie z Rádyrobá- 
wefém, po długich zapófach śmiertelnie go ugádza želázem, J zu- 
|. pełueoirzymuie zwytiefwo. 


(5,1 Rozdžiať. Ofdtni, 
Pełen wielkiey ochoty, y w ieftach y w twarzy , 
Im bližey woynę czuie , tym fie bźrdźiey żarzy. 
Szedł y Rádyrobánes odważnie w te fzranki, 
Poznawfzy Poliarcha, gdy z fwoicy kochanki - 
Przypomnienia , iákoby w żywe tknięty fadno, 
W oylka fwoie ták rano, y ták wiodł gromádno. 
Tyfiąc razem tryumfow w głowie mu fie roi , 
Zabiwfzy Poliarcha náprzod pomśćie fwoi 
Dogodźi; gdy taż raná ferce okáleczy 
W Argenidžie, że go nikt ná świećie nie zleczy. 
Potym weźmie koronę Afrykańlką wdowie ; 
Tož iáko fie z Sardámi złączą Maurowie, 
Płynie do Sycylicy, gdźie y wzroku myśli ` 
Mego nie zniofą. Ale że Poliarch śćiśli 
Naftępował , y on tefz fwefzyki, ochoczy , 
Wefofy, bić fic gotów, prowadži mu w oczy. 


Sow: N Azáintrz ledwie fie świt, y bláľk znaczył dniowy Ń 
ná po- —  Zelázem fie fwey krzywdy chcąc mśćić, á nie flowy, 
trzebapoWoyfko począł fzykowść, mieydkich bram otwierać 

ro. Nie kazał ; abo wygrać, albo dźiś umierać 


diarcha z TEZĘ s > A 
Rádyro. Trzebá żołnierze moi; aleć wątpić fzkoda . 


Lecz wprzod dotych, w naypierwfzym ktorzy ftáli czele , 
Obroćiwfzy fie rzecze : kiedybym ták wiele 

Razy męftwa wáfzego nie doznśł áž poty , 

Zácne Rycerftwo moie, do przyfzłey roboty 

"Trzeba by mi was fowy, y tam wzywść ufty , 


- banefem.© wygráney: dali Bog? ińka nas nagroda! 


o mowił do Francuzów ) czeka tu, y w niebie, 
Kiedy w tákiey rátujem fierotę potrzebie. 
Zá fprawiedliwą Jowifz: ktož teraz wyliczy è 
` Aleć przy dobrey fláwic, y te wam zdobyczy 
Zyíkiem będą: dla was či odžiáli fie złotem 
Sardowie, o! rycerítwo: de Maurow potem z 
Dźificyfzy dźień pokáže, y da przykład swiátu , 
Gdy Rádyrobánefa z lego appáratu 
Strąći Bog, y to zdarzy , že nie bez fwey fzkody 4 
Chćiai fwobodne pod iárzmo podrzućić národy, 
Tśćiegointencya, áby wálze Bogi i 
Powyrzucał z Kośćiołow', á ich Synágogi “ - 
Sardyńfkim oddáť Bogom: hey Kawalerowie, 
Kio dla Bogá nie umrze, kto ście zdrowie. 
Drożcy , świáta nie godźien , nie godžien y foúcá: 
Bog Maurow niech będźie chwały {wey obroúcá. 
Ta chočiážem człek obcy, chętnie żywot ftawię , 
Ze was Ztey hańby z wafzą Krolową wybświę. 
Mámy w oczách tyrána, chčieymy tylko fami > 
Ktož wątpi o wygráney ? Bogowie zá námi. 
Ták Poliarch gdy fwoich ludži animuie , 
+ Żywy mu prawie ogicň zoczu wyfkákuie, — > 


Pełen 


Kedy ma wieczną fława nieśmiertelne gufty. 
Ale že nic nie wątpię, owfzem z wálzey twarzy 
Czytam, iáki wam w fercách áfekt gofpodarzy 3 


On śfekt ftarych Sardow, wafzych mowię przodkow , 


Zá ktoremiśćie w fáwie nie zbieráli podkow z 
z tu wygráli, iuż máčie ná głowie 

ryumfalne kaja więc bohatyrowie Że 
Podźmy do nich, zwyćiężmy, przy Bożey nádžici , 
Swieći fłońce ; to świadkiem będźie nalzych džiei. 
Niech fie gębą odyma , niech fie gafzek fmážy, 
Moia [záblá go w oczach wafzych wnet obnážy. 
Rozprzężmy niebu zmicrzłą, y páre ták fzpetną : 


Nie proporcya chłopcu z babą długoletną. 


Kto wyzwie, wygróć trzebą , bo we dwoię tráci ; 
Kofzt mnieyfza,wftydowi fie wiecznie niewypláci. 
Lecz mam w Bogu y w zwykfey nádžicie fortunie : 
W te fowa, z pochew fzáble do gory wyfunie. 
Toż co żywo do fzabel, y mieczow fie rzuči, 
Tam odważni Fráncuži z Maurami; tu či. 
Igra w polerowaným, iák we fzkle żeleźie 


Słońce : -káždy dźiś koniec fadžiť tey impreźię, 


Kiedy ná fie ták ftrafznie iecháli záwžigči , 
Skutek fobie Bogowie zoftáwili święći. 


Bitwa. 


603. Argenidy Część Czwartą 
Przeto oczy co żywo ná pole wytrzefzczą , 

Ze fic ledwo po murach taka čizbá zmiefzczá. 
Łąmóły fie pod ludźmi dáchy, y drabiny , 


A Mátki málutkiemi obćiążone fyny > z 


Hurmem biegły nicbogi do Kośćielnych progow, 
Oddáigc Bogom fwoich depozyt połogow. 

Już fie woyná zaczęła; ale ac dowie 
Wźiąwfzy od Baleárow kámieňmi po głowie, 
Ktore iáko grad z proce wypuśćili fzypki, . 
Zmiefzawfzy dic w zwyczáyne wionęli rozfypki, 
Záczym kawaleryą Francufką wyprawi 
Poliarch; awraz z mieyfcá Baleśrow zbawi, 
Ze fie nie mieli kędy z procami rozwodźić , 

A Numidom w tyf fzyku rofkáže zachodźić, 
Zeby mogli cokolwiek ludźi ná fie zwábié. 
Taž y Rádyrobánes fztuką chce ofzwábié 


Fróncuzow : kilkom puľkom rofkazawfzy w koło, 


Sam fie wmiefzą we frzodek, y ftáwi ná czoło. 
Jelzcze figiel wymyśli; wiádomych ięzyka 
Fráncufkicgo, do woyfka przečiwnego zmyka z 
Wrzeczy kazał Poliarch, obwołść to (woim , 
Vćiekayćie pod miáfto, tu fie nie oftoim. 


"Včiekayčie , bo wielka u Sardow potęga, 


Y zrazu nie iednemu on ftrach ufzu fięga. 


Daley potym w śmiech pofzło, y tákimže krzykiem , 


Vciekayćie wołali Sardyńfkim ięzykiem. 
Już im polá nie ftało, 1ák fie zderzą čiáty, 
Miecz o miecz, poćifki fie, iśko chroft famáty. 
W tákiey čiešni , 

Trudno było trzećiego co obierść fobie, 79 
Tylko, álbo dźiś wygrać, álbo dźiś umierać, 
Więc že káždy wygrać chćiśl, y zdrowie obieráč ; 
Jeśli mieczmi nie mogli, będąc iáko w próźie , 
Nožami fie po brzuchu rzezáli, y pášie. — 
Diży źiemiź frogim grąnotem : či npominśią , 
Drudzy w okrutnych ranách dobičiá wołśią. 

"Ten końmi ftretowany; áten żywy iefzcze , 

W fwoiey fie krwi nieborak áž po oczy plefzcze. 
Ten kifzki w pole niefie, zá drugim fie wleką , 
Y tych przypadfzy zdrowśi do efłótka fieką. 

Tego niofą ná pikach, owego w kilimie ; 

Ten iużleży bez dufze , 4 ow iefzcze drzymie. 
Francuz nad Sardyńfkiego, ma kawaleryą +“ 


Sardyńfki Balcarow ma, co z proce biige 


káradney, w.ták zážartey dobie , 


oi ra. Rozga Offótni. |. 103 604: 
Raz Fráncuži na wierzchu, drugi raz Sardowie; 3 
Aleć zfiebie naywigcey czynili Krolowie. “> > i 

Tu Poliarch ná prośby, ná modlitwy, głuchy 5 
Nad {woy zwyczay Sardyńikicy nie ofzczędza iuchy 3 
Ale w. frogim zapále, ktory w nim gniew grzeie, 
Gdźie tylko wodza kinie, tam ią chúftem leie.” * 
Z drugiey Rádyrobánes także ftrońty broi, | 
Káždy mu fie umyka , nikt mu nie doftoi. 

. Częfto w nieprzyiáčielíkie wpadaiący rzędy, ` 

ro, Miefzał ichińko w gźrcu : choć go była w błędy 

` Ta odwśga przywiodła : pod tym Frańcuzowie y 
Z Maurami, pod tamtym ięczeli Sardowie. 
Dotąd fie w Poliarfze gniew ukryty trzymá , ` 

„Ktory taka do pomfty ochota poddymá , 

Ze go krwią pofpolitą ugaśić nie tufży , 

Choć iuż: w.niey iako ręce, ták ferce uiulzy. 

Radyrobanefowi radby, lecz bez čižby , | 

' Boli'go Argenidźin, boli Hyanizby- 

Kontempt; y raczey woli ná tym mieyfcu zginąć , 
20. Niżby go miáften zdraycá, bez pomfty przepłynąć. 
s Rychley fie ráz želázem zadány zagoi, 
-Chodiśż dla niego żołnierz biie fie we zbroi ; 
Niżli iezyk, co prawdę papa! urąga ,'. 
"Ták tnie, że głębiey fercá, głębicy dufze fiąga. 
- 1 «Niech rabie, y zľorzeczy, Ťáie, y fpotwarzy , 
- "To mnie bárdžiey do gniewu y do pomfty żarzy, 
€ siit Gdy mi kto prawdę rzecze ná urągowifko , 
Nie wiem, co tu natury w ludžiech zá igrzyfko ł 
ofoby ná rany, ná gniewy iednánie, 


Krolo- 
wie. 


; Sap > 
30; „Ta wiecznie trwa , y nigdy boleć nie przeftanie. 


Tedy y fam po woyfku fzuka go oboim,““ 0%- 
Y fzukać go rolkáže wfzędźie ludziom fvoim. * 
Jeśli mąż? ieśli' w fercu tchorzem nie podfzyty >“ 
Niech mu placu doftoi, niech z nim náležyt 
Vczyni experyment ; wfzák fie Krolem pifze , 
Niech fie biią zrownemi, rownitowarzyfze. © 
Gardži orzeł podłą krwią, y powfzedniem żyrem; + 
. Niechže yon mnie czeka, ieśli bohatyrem. © 
| A to niebo, y ten dzień rozfądźi dźiśieyfzy, 
40. Kto przy cnočie zoftáwa, á kto z nas winnieyfzy. 
dr y zprywatney urazy gniew czuigC > ` 
p... Poiedynku chce, ludži dáremnie nie pfuiąc. Az 
nek Wołśli: śle darmo; bo w ták ftrśfznym grzmoćie , 
Syrobá.. Nie fłyfzy; śż mu wulzy powiedzą: Ze 0 Cie 
V. 9111 
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¿cò 605  .  <dlygenidy Część Czwarta 
nefow z Pilno.pyta Poliarch , chcacfie: oiedynkiem ="! zs 
Poliar. Bić z tobą; lub kość zyzem, i wf cynkiem. 
chem: — Słyfzy Rádyrobánes, y tego fiewftydźi, o“ =" 
Ze nie on Poliarcha, že go owsiprzydźi. 
Dopieroż gdy Maura: w poły fzablą przetnie y: > 
Nic o lichu nie myśli, ma nadźicie w cetnie. 
Rum fobie y przez ludźi czyniący przez trupy „ * 
Ziedźie fie z Poliarchem w puť fżyku do kupy. 
Nigdy oná Afryka lwow tak bardzo bitnych, ©! 
10. Nigdy fmokow zážartych, y wežow kibitnych 
Nie widžiafá: ińko či, gdy Íkocza ku fobie , 
Rzekibyś, :že zámamione ftafy woyfka obie. 
Zdało fię, że dwie razem zderzaią fić góry 3“ A 
Wfzyfcy ręce opufzczą , drżą ná ludžiách fkory. 
Rozmos ięc nim przyidą do ręku , zgorącośći owy 
wa ich. Dáli fobie do polacy krotki czás rozmowy : 
A. tuš zboyco? rzecze mu Poliarch nápierwy »v 
Nie mogłeś paść gdźie indźicy krukow (wemi 
Vfzkodźiłeś dźiś.zć [we prawy kata w kopie 5:590 
20. Abo fie w Sycylicy nie rodzą konopie ? rg 
Przypľáčiíz mi zdobyczy , choćby ćię.mać w Styxie 
Z Achillefem kapaľá z kiedy feb twoy. w Lixie , 
Przykľád zboycom, ná dľugiey będźie wiśiśł żerdźi, 
Czego mi pewnie niebo, y fam Bog potwierdźi. 
Ná to Radyrobanes : więc dopiero z.duchny , 
Sproľny gáchu od ftarey wylaźlzy bábuchňy , 
Ták fóielz > ták mi groźilz? y bić fie cheník że mng? 
O niefzczęśliwa broni! ktora nie foremną 
Krwią fie (pyfktafz brzydkiego tego Ańdrogina : 
30. Coż terazieft Poliarch ? drugi Theokryná. 
Godnicyfzyś čisty palą, drabiny, oai Ra 
Ześ zwiodł dźiewkę Krolewiką, z Pállády igrzyłka . 
Stroif ; bez wfzego fromu, miefzańcze nieczyfty , 
Niechże fie mśći ná tobie wzgárdy oczywifty. 
Tego fiè wítydžič mufzę, y fufznie , że przez mie, ` 
ie przez kata Bogini, fwoig pomíte weźmie: 103. / 
Ale niechay ták: włzylcy ging balámiuči. |“. 58 
W tym ileden. do.drugiego z furyą fie rzuči:) - 4/3111 
Rzekibyś, že fie dwie z fobą zčietála-O poce i o: A 


+ m 


40. Skroń im gore,. zab zgrzyta,, 4 wargá dygoces: 017“ 
Chybili fie pieryfzy raz z okrutney chćiwośći s N | 


2 


Koniom w pierśiach,, w kolanach im ttzelzezáty kości. A 


„s Znowu.cuglem obrocą ,, ále. impet ślepy. ilto W 


Winien, żę ná wider polely obódwarolacżepy,! +7. G i 


ćierwy X 


6 Rosdfiół Offótni. 
Gdy im drugich dodano: iákoby ze zmowy , 
Konie fobie obádwa uderzyły w głowy, 
Ktore nim fie obála ; nie myślący wiele , 
Skoczą z śiodeł, ćifnawfzy od fiebie rodele. 
Do {záble yten, yow, z twardey ftáli kuty > 


 Zóifkrzą lie im wgarśći oprawne miekuty. 


Y Sardowie, y Galli, choć w poły pomatli, 
Pátrzyć nato nie mogąc, żeby ich rozdarli , 


Zaden fwemu Krolowi nie rad w tym terminie z 


( Razem krzykną z obu ftron, y fkoczą między nie ) 

Widząc, že z placu oba zeyść nie mogli, śle ` 

Muśi ieden w ták [rogim umieráč opále. 

Roziedli fie obádwa ná one pośiełki, 

Y fwych, y nieprzyiáčioť fs bez omełki. 

Záczym w ftrone zfukane iść mufidły roty , 

A či fie do fwey krwawey wroćili roboty. 

Więc w onym zamiefzóniu rohatyn dopźdli, - 

Znowu rzucone tarcze ná rámioná kľádli. 

W džiefiztym obá ftoiąc przećiw fobie kroku, 

Oftremi w fie grotami mierzaią po boku. 

Chybiť Radyrobźnes, lecz Poliarch lepi, 

W bok mu między żelaza rohatynę wrzepi. 

Znowu idą do mięczow rozmóitą fztuką , 

A czafem fie tak ćiáfno zewrą, że fie tłuką 

Głowicami po gębach, że żadną część čiátá , 

Beze krwie; gdžie nie kryła zbroia; nie zoftał4. 
Tedy giną Krolowie, á my prožno ftoicm 3 - 


Huknie teń głos żałośnie, po woyfku oboicm, 


My ftoiem? oni giną , ábož z nimi razem 


- Gińmy ; álbo im ginąć nie daymy želázem. 


Znowu iáko ze sfory między nich fie wdádza , 
Przynámniey ich rozwiodą, ieśli nie rozwadzą. 
Ták fice Rádyrobánes, iák Poliarch gniewa , 


Maiąc fobie zá wzgarde, choć fie krwią oblewa : 


Więc kiedy juž w nich grozy nic nie mogły fprawić, | 
Także ( każdy z nich rzecze ) wieczney mię nabawić 
Džiš chcecie bosliżybi ? y nie nagrodzony 

Hańby ? iużem to w wafzych oczu zwyćiężony? =, 
Ze mię z plácu bierzećie, ždžieraigc mi z głowy ` 
'Tryiimfalną koronę, y wieniec Marfowy. do 
Znowu fic im rozftąpią, á ći iáko z kufze, 

Wielkie ná fte oftátnie niolą ánimnfíze. 


Krew, ktora fie cewkami z obudwu toczyła, 


OCET 


. Sercáč a y nazbyt, śle sily mdliłą 


40. Zołnierzom kázať zawieść do fwego obozu. 


Argenidy. Część Czwarta 
Nátra ná fie, dle iuż nie onym obrotem, < 
Oczy im pot zalewa, tymże ręce potem. 
Oślizły , ledwie trzymáč rękoieśći mogą; 
Atoli mężną čiáľo mdłe wfpierśiąc nogą ; 
Sieką ná fie wzálemnie : ále one čiečiá „ 

Beze krwie , bošiť nie mafz tyle, co zawźięćiś. 
Jednak, że więcey, w fobie Poliarch ičy czuie, 

W fpomni dla ktorey teraz przyczyny woiuie ; 
Wielka fláwy, wielka ieft y żywota waga , 

Lecz to fnadno oboie Argenis przemága. 

Vmarłaby, gdyby on midł zolóć zabity s 

Przeto kędy oboyczyk z przedniem blichem nity 
Spinał, tam [woy miecz wraźi, á Zták frogicy rany , 
Czuiąc Rádyrobánes, že bydź rátowany i 
Nie može, co mu zbywa śiły, ták nąń fkoczy , 

Ze Poliarcha zwali, y do žiemie ztłoczy. 

Vpádť naň iáko długi : 4 tu niebo głufzą , 

Y Sardźi, y Fráncuži, mniemśiąc že z dulzą 

Obádwa fic rozítáli ; á iż był ná fpodźie 

Poliarch ; więcey Gálli tufzą o fwey fzkodźie, 

Także y Maurowie; przez ktorych tefz pofły , 

Już fie y Hyanizbie te wieśći doniofły. * 

Dopicrož opuśćiwfzy chorągwie y fzyki , 

Wfzyftkie biegły narody, roznemi ięzyki, 

Stráte {wa opłakuiąc z ćifną fie do trupow > 
-Swych Krolow , zeby kto z nich nie zdeymował ľupow. 

Ze iuż ledwie Poliarch taki Ciężar znośi , 

Y tylko nie oftátnie (iák mowią) pić prośi: 

Ktory fkoro fie z oney prály ná wierzch wywił, 
Záraz Fráncuzy, ań bu ożywił. 

Wfzyftkim upádľe duchy , iednym razem wfłaną; 

A Sardowie chudźięta, iuż widząc przegraną ; 
- „Kiedy Krolá pozbyli; to rachuią zyfkiem , 

Że z pax nie ućiekli : w oboz nie naćifkiem 

Wefzli , śle porządkiem; dofyć ná tym mieli, 
Fráncuži, kiedy Ktolá żywego widzieli. 

Ktory nie wprzod odetchnie od tak wielkiey práce , 
„Bo mu oczy mgłą zalzły , ferce wnim koláce z 
Aż Radyrobźnefow trup, doftawfzy wozu , 


` Koniec Częśći Czivartey. | © 
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ui 'Rozufiół  Piernfy. > 668 
OARGENIDZIE 
(Część Piata. 
= ROZDZIAŁ Pierwfży. | 
Skóra ná prośbę: Poflom: Sardyńjkich , Krolá ich ćidło 
oddános Poliarch z ran poiedynkomych bárdzo ofiźbiony, 
ma fiená wczós , y dokuracyey ; ktorego Tbemifon me- 
dyk Afrykanfki, do piermfego zdrowia przez [ivoie leki 
SA J opátrzenie przyprowadza. . 


p” En či koniec był woyny; ktora im fie dłuży 
© Zwykła wlec,tym teíz bárdžiev Monarchie nužy. 
$, Zdarzył to rzadcá świata, że trafiła ná ty 
0 ýtovú © Wodze , ktorzy fwe do niey wmiefzśli prywaty, 
Y taka ich do pomfty chóiwość wielka partá , 
A że ieden drugiemu w boiu doftáť garfá. 
Przegráli Sardźi; iednák dobrych Pułkownikow 
Sprawą, nie połąmawizy araa y{wych ľzýkow » 
Wracali do obozu : Poliarch tefz fłaby, 
Y czuiąc rázy w fobie; obawia fie, aby 
Rofpacz w rezolucyą (co więc częfto bywa) 
Nie polzľá, od pogony fwoich zatrzymywa. 
Mądrzy, nieprzyiáčioľom uchodzącym mofły 
Hetmáni budowali: y Sardowie chłofty 
Tókiey iefzcze nie wźięli; że gdyby ináczy 
Bydź nie mogło ; lepicyby bili fie w rofpáczy., 
Niżli przed tym z ochoty : bo ftoi zá zdrowie , 
Pášé na nieprzyidćielfkim przegrawfzy tułowie. 
Więc fkoro fmutni Sardźi welzli w (we obozy z 
Poliarch káže świeży, z dębu, czyli zbrzozy, 
Vciąć konar, na ktorym wfzyftkie armatury 
- Rádyrobáne[owe kľádžie : ztym Maury, 
Y Franki fprawionemi otoczon w fzeregi, — 
„Osiadł woz w fześć dźianetow bielfzych niżli fniegi, - 
Záprzežony : ták iedžie ztryumfem ku miáftu + 
Ktore tylko od morza wftaian kilkunáftu. 
Sypie fie gmin z ewfzech ftron, máli, y wyfocy , 


| Starzy, mľodži, Magiftrat, niewiślty, Otrocy: 
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609 drgenidy Część Piąta 
Ci fpiewaią, či graią, kwiečie, lisčie, Žiele, ` 
Ten trzyma, drugi čiíka, y podrodze ščiele. 
Poliarcha do nieba nad wfze wyžey fwery , 
Z Fráncufkicmi wynofzą wefpoł Kawalery. 
Ktory gdy Marfowemu zbliży ku Kościofu , 
W przyfionku Hyanizbe czeka go pofpołu , . 
Z pierwfzych Mátron, y Panien celnieyfzych wyborem z 
Toż ieftem y áfektem witáigc go fkorem : 
Pierwey niż krwią odláne te fwoie prezenty 
Wniefiefz, gdžie Grádywowi ołtarz ftoi tz: 3 


be Poliar-Sľuchay o wielki Krolu fwey chwały z uft moic 


trzeby 
wita, 


cha z po- Jeśli chcefz, żeby ią Mars raczył przyiąć ztwoich. 


Twa ręka nie zwyćiężną , ferce nie uľomne „ 
„Słynąć bedžie w Afryce ná czály potomne. 
O foúce! o iedyná wfzyftkich nas počiecho ! 
Nie w Afryce, ná cáľy świśt poydžie to echo. 
Gdy čie między Anioły , raczey między Bogi , 
W iedne wielki Rycerzu włożem katálogi. 
Przez krew twoię żyiemy, przez rantwoich bole, 
Maurowie, y domy, y we máig role. 
Ia zdrowie y koronę: á co to oboie 
Przewyżfża; że mam fyná, ma mię džiečie moie. 
Wfzyftko to bierz w nagrodę cnoty fwoiey, śle 
Wfzyftko iey nie doniefie przečie dofkonśle. 
O iákoé iefzcze wiele zoftaiemy w refzćie ! 
Zá taką twoięłśfkę y z nami obefzćiez 
Wiecznie nie wypłacone winnifmyć fą długi. 
Coż? widzę acile: krwie z ran twoich ftrugi ? 
Swięta krwi, o ofiáro zá nafz żywot wielka! 
Nie zginie čie, nie zginie naymnieyfza kropelka! 
> ná źiemi padniefz, życzliwa čie piie , 
odząc w tym mieyfcu roże, y piękne lilie. 
Aleé ná fercá náfze każda płynie raczy, | 
Y wiecznym do wdźięcznośći drukiem ie naznáczy. 
O nader drogie zdrowiá nafzego okupy.! 
Lecz dľugož dáwigáč będźiefz te ftralzne fkorupy , 
Nafwym rámieniu z trupa tyrańfkiego zięte ? 
Idź wielki bohatyrze, idź z niemi przed święte 
Walecznego w Maurach Gradywa oblicze ; 
Zówieś mu, y prezentuy, krwią śćiekłe zdobycze. 
Lub ie tefz do Oyczyzny weźmiefz między Franki, 
Dla pźmiątki y wieczney męftwa fwego wzmianki. 
la przyfiggam, przed tegoż Bogá ftoigc progi > 
Ze nad wiyfikie tey Žiemic tobie Synagogi» 
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. Przy twym ćię. złotem odlść rolkdżę tytule. “ 
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Bosłowie 
udyńtcy Gdy powiedzą s? že tu fa Sardyńfcy pofłowie | 7% 

Bo či idk wefzli w.oboz, rgdžie ich nike ňie gonił , - 
Jśkoby:icli powarzył, iákby pokápľoniť: " ta 
Bez Krolś ; san WOT fie iefzcze czuli © * 


ej 
iy 


- Boiážú ná ferciy ud 


Lecz że to bydź nie może:pokiś: w śmiertelności , 
Bodayś nie umierśiąc żył; áž do wieczności. | 
Tym fyná, "y dźiefiąte obowiążę wnęczę, " ` 
Aby ziščil, co iadźiś ślubuię y recze“““ “ 


Ná to Poliarch zwftydem zmiefzónemi flowy: 


- : Bog; ktory ma w opiece ficroty, y wdowy > 
"On čie bronił, on p to imię fwe poświąca , 
Kiedy týrány z buty napufzyfte ftrgca.“ — 
2A záš kto zśmiertelnego człowieka zówifnął, , 
Zginął ae zobrońcą, y ledwie fe błyfnąt. 
Boguś to'znść ufafa (ktorego ia lichem | 
Nóczyniem ) y'wźiął pornitę nad tym darmopychem. 
Jemu trzeba oftárze tawiáč y Kościoły , | 
A nálze poydą w źiemię po śmierći popioły. 
Szedł zatym w Kośćiof, ktory złodifte mofiądze  - 
Sklepiły:: tam Marfowi, że mu iego żądze. 
Pofortuniť z dźiękuie , iefzcze będąc w krwawem 


Odžieniu, .dawnym idąc zwyczáiem y prawem. 


Co w zobki odprawiwizy, bo go przezwyćięża 

Bol, y mdłość; ledwie wezmą z ręku iego Kięża 

Łup z Rádyrobánela, owo żeleźiwo; gi 

Krzyknie muzyka, krzyknie po chorach co żywo. 

On, żeby y Krolowey, y fwoich nie ftrwagał 

Zołnierzow, gwałtem krzepiť , ra fie s zmágať. 

Ale iuż drugie rany > zwłafzcza tore gľebi STOJ 

Były zádane ; zwłoka y długi czás źiębi”: jar. 

Odpoczynąć dlatego , y ztak wielkicy prace, ` 

Ná pokoie yfwoiechce iść móterace.0% 7 i17 

Tedy fie wikok do zamku , otoczeni zgrála s A 

Swoich lúdži Póliarch; z Krolowa wracaią: 15 
Już zá bramą, iuż byli w dźiedźińcą połowie 


Ná mocy;:lecz komužby woiowali kwuli? - aY 
Gzterech fie! przeto ftarfzych Senátorow zbierze; ` ja 
d im dogrzewaná cerze» ` 


jedy Päná“w zdrowiu 


Do ane ecv Pro! 
Nie mogli mieć; przynámniey martwego tuďovin - 
Odbiec. fie: im mie godi: w'nieprzyiśćićł zdaňiiu > 

Ku fromotney obeldze , yatójgrawaniu, ". bsoboqu1 © 
: . Przeto 
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- Przeto iáko Poliarch radžiť Hyanizbie:, -i 


z 


Záraz w oftrogach, záraz w drodze, zśraz w čizbie, 

Wolść ich rofkázaľá ; áby nie bez wzgśrdy , 

Pofły pofpołu lekce powažýfá. z Sardy. 

Jada był, co ofobą y laty celował 

Drugich ; 4 ten imieniem wlzyftkich perorował: 

s Nie ták nas wielki Krolu oddźieliły niebá , 

Zeby. nam {ie iuż ná nie oglądać nie trzebá ; 

Owizem wfzyfcy co żyiem ná tym świećje niíkiem , 

Bożymefmy prawdźiwie, Bożym fa igrzyfkiem. 

Racz fkromnie płochopiorey zażywać fortuny , 

Jefzczeć M Sardynia ma [we opiekuny , 

Ktorym Rádyrobánes mogł przewinić ; że tu 

Dokonáli, nieftočie! fwoiego dekretu. |: 

Y ty fwoich nic gnieway ; fkoda wślczyć z niebem ; 

Ra należytym uczčié trupiego pogrzebem. ` > 

Lubo chcefz Thezeufza Krolá naślądowść ; 

Zabiłeś , pozwolże nam čiáťo w žiemie fchowść. 

Lub Achillefa; kiedy zá znacznym okupem, i 

'Pozwolifz nam z Krolewíkim wroćić názad trupem. 

Y to fobie policzem zá fálke, wiedz o tem , 

a go odważyć wolno będźie złotem. ` 

ięc wfpomni, że był Krolem, day fie zmiękczyć Panie» 

Niech žiemiá bierze źiemię, ná twe rolkázanie. j 
Skoro Poleľ prośb, y fwey dokończył przeftrogi ; 

Odpowiedźiał Poliarch : żeiedneż ma Bogi, |“ * 

Ktorzy iako mu dźiśia dáli tryumfowść , 

Dádza zażyć:tryumfu, ,álbo go miiárkowác. 

A trzeba o tym wiedźieć: że kto zá (we złośći. : 

Vmiera ; y pogrzebu nie godne mieć košči. 

A ponieważeś wlpomniáť fprawiedliwość Bożą , 

Przyznam, że fie Bogowie nad źiemią nie frożą. 

Aké Rádyrobánes przewinił tak wiele, =` 

Zeby go káraé trzebá., ná dufzy, -y ćiele. | 

Kiedy kfztałtem zboieckim tę świętą Šierote 3: ioo) 

Z Pańftwa chčiáť złupić , i mocną Íprowádžiwízy flotę, 

Vpśtrzywfz pogodę, zrznćń z nią:przymićrze . 

Ták długie bez przyczyny : á ono páčierze > 

Y lzy ludźi pobożnych, w gorácey modlitwie ;' 

Stanązć dźlała, ftana zá pošiťki w bitwie. > 0 

A dotego uważćie bez fow prožnych dźwięku; “ © 

Iże, o co prośićie, nie ieft w e aiei EEE ar. 

Krolowey to wygraná,. tá między zdobyczy +“ -0 

- Trup Radyrobanefow pewnie fobie liczy«“““ 


[ 


s Rozdžiáť Piermfy, 


Náiey to będźie łafce, ná iey famey woli; — 


Wydźć go, álbo przykład ták ftrafzney fweywoli, 

Zawieśić martwy tułup : niech świat widźi cały, , 

Jako kśrzą Bogowie , kiedy kto zuchwały. ` 

Obroca fie Pofľowie do Krolowey ; áta: 

Nie godnabym, odpowie, fľoúcá,3áni świata,” 

Gdyby tym miała rządźić , czego fie on dobił, 

Y przed Bogi „iákby mię ten pofłępek zdobiť ? 
Ták kiedy żadnenie chce wiśfzczyć tey wolności; 

Pofłowie iuż do żalu , y do wątpliwośći 

Przychodzą: więc po długim między foba fporze, 

Czuie rany Poliarch ožiebľe ná dworze; — 

Do tego; ten mniey daie, kto odwłoczy dary- 


U 


Widzę (rzecze) o Pani, że w tobie bez miary 


Miłofierdźie panuie ; więc z twoiey dobroci , 
Niech wezmą fwego Krolá czczy kadłub oto či, ` 
Niech go fpalą ná popioť, y co bydźżywemu 


„Miało, niech (ie to ftánie teraz umarłemu. 


Tókieft (-rzęcze Krolowa ) bo to'tu-nie Theby; 
Poliarch twzwyóiężył, nie Kreons pogrzeby: >" 
Nie bronne, nie przedayne : z namić nic o Cialo, 


„Ale z dufzą bezbożną co fie będźie'dźiało ? > 


Ta zás pśmięć po Krolú“ zoftánie zuchwałym ; s 
Ze dwa razytbył w Lixie, chočiáž w czáfie małym; 


„Az miáfta, ktore iuż był: w fweý dúmie okroćił , 


Raz w pul żywy, drugi'raż po śmierći powróčiť. V 
Z tym odefzli Pofłowie , y ná woż gotowy prosi o 
Ze łzami kłźdli Krolá fwoiego tułowy. | © ©" 


jaaar cAleć idż ysPóliarch w:'rowni z nim bez málá ,“ 
` Kiedy razemkrew , Tazem Śił4 uftáwalá: 5-00: 
. Zbładł wlzyftckiáko chułła; oczy mú pawłoką> “> 


Zajidá :. więc ikoro; z niego želáza zéwlokg, - © '- 
nn Ťóze, 4 zwolnione żyły , ste) 2v0), 
Cewkamikiwie oftátki ná Ziemię toczyły. .. 
Aczkolwiek iniał Fráncuzý: Doktory przy fobie , 4 
Tutecznychdędńśk: w przefzłcy doznawłzy chorobie; 
Dwu zawołść rofkśże; dowych dwoch Fráncuzov » 
Tym ran śimyćlv y čietych powierza fie guzów. 
z „ UŁO by śiśło sew u krotkiego AM | AMR 
Dafz fie rzezać želázem , dafz fic ogniem palić; 
>à W 'naywiękfzytn uprógnieniu nie fkofztuiefz trunku : 
>sbZebyś dufzę tyfiąckroć wiekízego fzócunku , 
Nižličiálo, ná wieczne mogł zachowść wieki, 
1 Slowa uraźliwego wytrwaćicś daleki. = 
; | Rrrr Więc 


~ 


RZEP, 


A 
: wie: X|Dokterom;, y;infzym, ktorzy go náwiedžaé 
„ Przyfzli, nie zdało (ie tu żeby ktwie wycedzać 
„ w Oftótek, zubogiego ykofzulę zdžieráč ś51 
Lecz fie'tego Temilon, nie przefłał nópierść, 


4 - 5 4 
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Więc iáko go z łofiego koleta rozepną , Sh 
Coś ieden do drugiego ćichuchno pofzepną , 

 Obśczywizy fztychowy raz naftronie lewy. 

Ktory ieżeliby fie kończył między trzewy , 

Ježeliby śledźiony, abo kifzek rulzyť 3 o0 oe 
Watpig onim, M żaden zdrowiá mu nie tufzył, < oi 
Z rozumiała zich twarzy Hyanizbe trwogę, | D 


ákoby. ia przeftrzelił, y-przefzył nieboge , 
ydąp y J y SẸ 


Zlękła fie , y zádižaľá od głowy do topy 5 

Zkąd, żeby nieurofly rozruchu póchopy;, aj 
Gdyby fie to Francuzow, y Sardow doniofło , 

Ná wfpakby fwe:fortunś obroćiłź wiofło; 

Prośi „płacze, ramion zżyma, ná. Doktory 
Sypiey gotowiznę, iefzcze złote gory >< 
Przytzcká ; żeby, wflzyftkie: tu zebrali zmyfły, ` 

Zkad żyćie, zdrowie, y iey nadźieie.zawifły. 
Milczeć im każe 3, łam4 y ná tylec noża: 33 
Nie odítapi, miejedząc, nie piiąc, odłoża.: „u sit 
Przy.nięy kładą Hcytuchy w,ran otwartych fzerzą; t 
Y fzukáiacy głębiey.ckliwym fzpadlem gmerzą,: silo 
Ale bárdžiey Doktorow puls omylny trápi, A 
Ktory raz názbyt-wolny, drugi nazbyt:kwapi, s >“ 
A czalem cale ftanął, znaczącłabość-frogą; | s sT 


OS 


. Zgoláiuż był Poliarch w grobie iednąnogą: swb < 


„Kiedy Doktor Temifon: człek ktot iey ftátuty , 
Ná twarzy nie poczefny, ymiędzy Maury. | w 363 
Zrodzony úle rada, y ręką fzczęśliwy i"... sovs X 
Ináczey bydź, (powiáda) Krol nie możóżywyzsst +3, 
Ghočiážiuž krwie w nimemáto, chóćcak bardzo ranny , 

rzebá mu ią'koniecznić puśćić z medyanny: «7 
Mnicyfad to chočiáz Hábys ehočiážitate twarz zbládľá , 
Strzeż Bože,, gdyby. mu:fie krew po žýlách zšiadlá = 
Ktora teraz iako war; deczfkoto fié krzepnie zusro 1 
Wfzyftkie ftawysy włzyfikie imcaty wi nim zepńies: > 
Nákoňieč iako oddech weźmie mu p władzą: toxo À 
„W pierśińch',. iużeż.mu żadne leki nić poradzą: 
Ztadčito y paráliž , ztąd nagłą śmierć ludźi |: sy 
Zdrowych.częfto zábiia, kiedy fie kto fłudźi: 1 mv E 
Nagle, lúbô to wiátreni, pó gwałtowitymi znoiu , 
Lubo nózbytchłodnego zážyie napoiu. «1 


Ok 


Rozdžiáť Piermfy. 
Aže mu żyłę zaćiąf , aż iego ná wierzchu 
Staneło z dźień fie tefz inž pobierał do zmierzchu, 
‘Tedy fie iuż rozekódzą, to waruiąc fobie , 
Ze wczálu w káždey trzeba człowieku chorobie; | 
Dopičrož, gdźie beze krwie famá ciała tulza, — 
Czcze zmyfły, y inž tefknić poczyna w nich dufza: 


in Profzą, żeby przeftrzegáć naymnieyfzego zgiełku. 


„Y ch 


| , „20: 
S$ardowie 


tiekli, 


Wizyfcy pofzli, Krolowa tylko ná krzefeľku 

Tuż POT Tożku śiedźiała, podfłuchniąc tchnieniá , 
lopcow uprzedzaiąc do iego fkinieni4. 
Poliaťch w tákicy mdłośći, prawie bez pamięci, 
Nie rychło poftrzegł, że fie koło niego kręći 
Krołowa; áže iuż noc połowy dochodźi ; 

Prośi, nakoniec powie, že mu to y fzkodźi, 

Zeby ná wcząs wo pofzła , toż icy flugi radzą , 
Y ledwieią przymułzą, ledwie wyprowadza. 

Y trzech godźin nie (pała Hyanizbe fpeľná ; 


' Gdy iuž fłońce ná niebie; Káwalerow pefná 


Antikámera, ktorzy z trvumfem nápoľy , 

Daig znać, że iuż bies wžigľ ich nieprzyiśćioły, . 
"Ze Sardowie učiekli, inž prožny frafunek, 

Dawfzy cały fwoy oboz nafzym ná rabunek, 

Bowiem či, fkoro Krolá , fkoro głowy zbyli, 

Nie tylko o wygraney, o fobie wątpili, 

Ale tefz uprzedzaiąc , nim ich ztad wykurzy 

Francuz, y zfwoich portow zebrani Maurzy ; 


Odžzaliwízy y fáwy, y ták wielkiey (pezy , 


Odbiegli nie nádaney w Afryce imprezy. 
A zwłófzczą nową burdę czuiący w Oyczyznie, 


. Ktora, dwa konkurentow poczynáľo zgryznie : 


Cornius, z Harfikorem, obádwa waleczni , 
Rádyrobáneľowi bráčia to ftryieczni, 
Harfikora że ftarízy, choć z młodfzego bráta 
Zrodzon > Cornius młodfzy, lecz Oycovfkie láta 
Przekładał : tym pretextem obá ná fie wftśli, 
Obádwa fie korony tamtey nápierali. 
Z tychči przyczyn Sardowie nic nie mowiąc we dnie + 
Polzli w nocy ná morze ták nie opowiednie , 
Ze otym nikt nie wiedźiał, áže z mieyfkiey wieże , 
Stráž ich żagle, iák we mgle z daleka poftrzeic. 
Ták tym, co cudze Pańftwo myślili ošiádač ; 
Samym fie przyfzło z niego fromotnie wykrádaé. 
Z czego ácz fie ćiefzyła Hyanizbe wielce » 
W fercu icdnák okrutne bodły ią widelce : 

| Rrrr1 


Bodáy 
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Boday (prawi) gineli ták nieprzyiáčiele 3, 
Ale iákoż iáľowe moie dźiś wefele! — A 
Gdy fic z námi nie ćiefzy, prácz ktorego rany > 
Doftáliímy tryamfu, doftáli Wygrany. — 
Nic zwykłóż długo mieyfca fortuná zágrzewác , 
By. mi tych počiech łzami nie przyízlo oblewść. 
|. Gdžiež ieft roža bez čierniá? gdźież bez żądła miody? 
- Smutek śćiga wefele ; goni pogrzeb gody. 
Więc zoftáwi Fráucymet, y fwe RAR MMI 
A fámá w kilku ofob fzła do pacyenta , , 
Ktorego chočiáž boleść ż ran okrutnych nęka, , 
Cicho leży,. nic nie cknie, nie ięczy,. nie fteka. 
Taż wfpaniałość , taż byľá powagą. w chorobie , 
Coy wzdrowiu: więc kiedyidącą ku fobie —. 
„ Obáczy Hyanizbę, zkilką Senśtorow : — : 
Jefzezeż nie położyli Sardowie humorow ? 
efzcze broią ? gdy čie ták nad obyczay rani, 
Widzę poturbowang, moia święta Pani? 
Ale zdarzyli mi Bog ztego wftać połogu, 
Lubo do podžiemnego rofkáže iść progu » 


L z: ` 


Nie wprzod pomíté choć w zimnym fercu mym wygólzę” 


Aż te fotry wyžčne , y žtťwych Pańftw wyftralzę, 
Tym czálem każ Micypfie; y. ieślić fiewidźi, : 
Z Gelánorem: niechay im tę śmiśłość obrzydži. 
To, ácz ćichym, ná iaki w ták zemdlonym čiele 
Głos fie zdobył; že tylko co koło pościele —. 
Stáli, fHyfzeć go mogli, ále mowiť, w czele 
Pelno grozy mśiący ná nieprzyiáčiele. BĘ: 
Ktożby, o wielki Krolu! ná morze twcy fláwy , 
Ważył fic, aby ná krok wypchnąć fwoicy nawy ? 
'( Rzecze Krolowa ) ktożby chćiał po mądrym cieśli # 
 Poćiafować > ućiekli inż Sardowie : ieśli A 
Sam Neptun twey dorabiać nie będźie roboty , 
Wegnawfzy gdźie ná haki, zdrayce, y niecnoty. 
_Odbiegli y obozu z twoiego pogromu, | 
„Nie mafz wftydu w boiážni, y w ftráchu foromu. 
Včiekli, zoftówiwfzy fwe rzeczy dla ludźi 
. Nalzych. Poliarch choć go wielka fłabość nudźi; 
Ták go oną nowiną razem rozwefeli, 
Ze fie fwą mocą dźwignał, y śiádł ná pościeli. . , 
W złą fie prawi godźinę porwali wte ftruny , 
Ani Rádyrobánes tadžiť fie fortuny. żę 
W to ufał, że fic czáľu nie miał gotowić —. 
Ná woynę : fzkodaż to ryb przed niewodem łowić. 


Woy- 


| 40. 


a 


„a Rozdziat Pirm: 
Woyfko iego učiekťo, 4 fam tu padł trupem 3 
Szkoda fkoku uprzedzać, (iako noży: 
Dobrzetak na fákomcow , co fie (wemi zbiory ; 


"Nie kontentuiąc w cudze figgáia komory, 


Y iákimkolwiek kfztałtem, przez falfze,. przez zdrady , 
Ná fzwanki, y ná cudze fadzą fiċ upady, 
Widuiemy eb lndži > z ták fapczywym pyfkiem , 
Ze y chleb fwoy, y zęby tracą z pośmiewifkiem. 

Więc wfzyfcy do tryumfu; choć Ktolowa broni, 
Poki leży Poliarch, poki we złey toni. « , G 
Trudno przybráč koniowi, kiedy fie komośi, 
Wędźidiń; zwłófzcza kiedy fam Poliarch prośi. > 
"Tož y z miálta, ysz zamku, žeby widźieć zblifka » 
Wfzyftkie nieprzyiáčielíkie mogli ftánowifka z 
Ci dla dźiwu, á drudzy dla korzyśći biegli , 

Zkąd to bylo zabrawfzy, ogniem ie zážegli, | 
Chočiáž zakazowańo „ choć ftawiano ftrážy z 
Im bárdžiey broniíž, ná to człek zuchwały waży. 
Y vidžieli z daleka oftatnie ruiny, 
Swey imprezy Sardowie, dymy y perżyny. 

Już czás był opátrowáč, y zawiidć rany , 
Gdźie Temiľoň zinfzemi Doktory wezwáný + 
"Tam go kupa życzliwych przýiáčioť otoczy , 

Pelni ftráchu, Doktorom tylko patrzą w oczy. 
Gdy nayniebefpiecznicyfzą odwinąwizy ranę ; 
Krzyknie głofem Temifon : cuda niefłychane ! 


"Nie dopierom Doktorem, áiefzczem iák żywo 


Nie widźiśł; iakie oto widzę dźifia dźiwo. 
Nikomu bym nie wierzył, gdybym ná to okiem 
Nie pźtrzył : tedy raná podefzľá otokiem ? 

Tedy fiè przez iednę noc w poły mogłś żgoić ? 
Nie trzebź kłaść chłodnego, nie trzebá iey gnoić, 
O ciało ! ieželičig čiálem nazwać możeļ © 

Do tych tedy, co gęfto otoczyli fožex““ „ 
Oddaycie ( rzecze ) sluby, y CzyniongAvota , 
Ktorzyśćie Bogu winni, iuż wafz Król żywota 
Pewien, inż z labiryntu wyfzedł, iuż przepłynął 
Scyllę; á ztąddo końca świóta będźie fłynął. o 
/Wfzyftkim fie zdał głos z nieba, ktorzy go fiyfzeli, 
Tym wefelśi, im byli bárdžiey potruchleli. 

W záiem fie obłdpili, drudzy krzyżem pádli s 

Ci pľácza, či w gársé złoto Doktorowi kłśdli. 
„Ale wfzyftkim Krolowa. w afekćie met dała, 


Zóraz Efkulápiemu fto woľow poflálá, 


Rrrr} 


Doro- ` 
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Doroczne gry kázaťá ná pamiątkę święćić , | 
Pod furowym zakazem nikomu fie fmęćić 1 

Nie wolno: precz precz threny, precz wfzelka Zaťobá, 
Z Temiľoná w godźinie płzerobiłć Jobá. 
. Wiežniow uwalniść káže, fzpitále w idfmużny 

Bogóći : ieśli kto byť winny, álbo dłużny, 
- Odpufzczą , y famá fie zá każdego iśći, 

Zdrowie Poliarchowe odnofząc w korzyśći. 
Aleć tefzy Nikopomp chočiáž był odległy , : 
Skoro go ták poćiefzne awizy dofięgły : 
Zwykłym Rymem dla wieczney dpa pamiątki , 
Woyny Poliarchowey końce y początki. ~ 

5 UUyfókie niebo fek wfyfikich ślicznośći , 

«Sioffrać to pycha rodzoná zazdrośći, 
Pychyć mic mogło m iednym znieść Aniele , 
A zdzdrość może m tobie famym wiele, 
Kiedyś ták możne będąc y doftátnie , 

„o Ghdidto kleynoty mźiąć świńiu oftátnie. —- 
Zkad nedznych lndźi winić maß y gromić , 
Y ná to żeś [ie miato uťákomiť ? 

Alet żyć będźie , y rządźić národy , 
Poliarch fobie powierzone, młody, 
Jedyne šwiáta nifkiego piefczoty . 
Bog, ktory w rekach ludzkie ma żywotys 
Chotiáž fmókowat w tymże Jbecyale , 
Nie chliáť nim źiemie ofićrocać cle. |. 

< Zyé iefcze z námi, y podobne temu 
Tyrany fkracóć będźie, Sardyńfkiemu. 
Inż ztote ná świńt zámykay obfżerny , 
Wrota gornego olympu odźwierny , 

Wyprzagay z wozow promieniftych konie s 
Co czyfłe duchy wyfadzafł ná łonie 
Wielkiego Bogá , pofłuiny koniufy , 
Iefcze tey kázať m ćiele p dufý). 

Y wy wonnego dziewoie Elizu, 

Nie rwiycie darmo bobku , Y Harcyzu, 
Nie wiylie wieńcow, nowych witać gość, 
Bo mie wyzuli iefšcze śmiertelnośći. i 
Lecz poki ten duch w śmiertelney odźieży 
Zofláie z námi: mpak to wam nóleży : 
Z flämy mu pleíčie ręką nie ofkczędną , 
Korony, ktore ná wieki nie zwiędną, 


VA 


Tam gdźie Styx czárny, [pady z krzeftá ŚMIELĆJ s 


Tefkliwe pola gęfłym nurtem wieróż > 
Key 


Rozdžiáť Pierwfy. 
Kedy m siárczyfie ieźiora Atropy , - 
Smierdzącey máži wpódaią ukropy, ` 
Rozgraniczóiąc zópafyfłe knieie s = ` 
Gdźie fie žieloná tgka wiecznie śmieie. 
Y dozornego. Rbadámania króie , 
Ktory želáznym berľem prawa ddie , 
Niefpramiedlime y nicczyfie dufesr 
Do niewroconey odľadza-kátujie. (0 
W śiwym popieles bo tam widtr nie wienie s 
Blade człowiecze maldig fie Cienie. no 
Z drugiey. záš firony, rojkofnych barm źiołó 
: „Okryty żiemięs: kraina wefotá : OW 
i roaa lecz. z cnoty mátgce opuchy ych 
. Ztowarzyfone przechodzą fie duchy: 
„Y.widzą, kiedy Gharan brodośiwy .. 
Wyfadza ludzi, ná brzeg niekczęśliwy. 
Páirza bęfpiecznie , giic: fie nie trwożą s 
Ze [ie má tamie fironę éli przewożąa =". 
Tož było w ten czás , gdy płówił po Styxie 4 
Ten fłernik Sardomw zginionych przy Lixie. 
Ale naywięcey oczu ná fie bierze. . 
Rádyrobáness á przed nim przymierze 
Nie dotrzymáne. z Hyanizba żedzie s > 
„To infłygótor, á to bedý Jędźie. wos 
Strafná -pofiura: á otmarte-dziury , > 
- Przez pofieczone. świecą fie purpury z 
 Wffega nó.czele lini fiex ztótofczeray: >. 
da-fiey.że ma śmierć pychy mie odbiera,. 
„ DU. zákiey pojiáťi, w oney:krwawey'gpumie y 


so. ca edo go Gbaron przyyptawić náprijtút 


efcze fie.x drogi nie caló obdczy s. 

RT FE die midźi przed Jobą: fiepóczy ; 3 
Opierafby fies. bo tożferce tiele sa 
„Ale nieftotial nkýťo šiť wiele: saas 

! Gdy „w nos. żelazne zdwloką obrgczý. sa, 
Fáčdnov sú choć mie chce, cbóć šečky, 

) fyfčy nóromow, 3 fumomw pozbędźiet Ś 
Kiedy przęd śmierći, y żywota Jędźiem > 
Stiniemyśżjsen nieuchronnym lofiim, y 

“s WKiedy praed groźnym pofláwion Minefém » 
Víftapiá duffe;:muicyfego, gátunku s) + 
T emu. włos simy w firafnym wizerunkk > 
Zieży fie frodze, nad zmórfczonym czolem : 
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© Twardy iego tron otoczą : ten zfukiem 
Pyta s. zá czyim fángť tu przynukiem 2 
Kto mu otworzył do tych. portom wrota 2 
Pyta o regefir przefiego żywota ? 
Skoro zonego' przefłrachu odpocznie z, 
„Nie zmiennym fercem, y głofem ták pocznie : 
Ródyrobónes; żeśli kiedy moje ` s 
Imię (odpomie mie ćiemne podwoie, — 
Losióki zánio[t, y mogliście ftychać > 
O mnie; bo ledwie náfšarczyť odpycháť 
o Gharon. z towarem łódowaney łódźi z ` 
Tylom fát do mam z rożnych bitew młodźi : 
A targaiąc im wiekow ludzkich przędze s 
Nie razem, mie dwa, umordonatiędze.: - 
lam Krol, com Sardy rzadžiť z Róleńry » 
Ach šákožem [ie m te dofłat pieczóry!-- 
, Gdźie.y Krolemfkiey nie fánmig fáty, 
Nie ptacą woyjka, nie płócą armóty, > 
+ Zá pľa woienne y Rycerfkie džieťá , ` 
- Tylko. tu cnotá inž będźie plábieľá. >“ 
Jedno tu pramo Krolom y Cefarzom y >= 
` Jedno žebrákam fłicży, y nędzarzom.> 
Kažprofše Panieszgaśić te pochodnie , 
Powiem iabez nich s ffikie moie zbrodnie. 
Miodych lóżsmaich ufasąc dużosći y 0 
Do yšem przykedź byť lekkomyslnostrý“). 
` Zemná fwey gľnpicy przèflaigoy radžie 


| Nietbierzył šneičrit, áninvo upádžie > 


„ dskiedy pomyślitę: zdrowie zffezčitiem W sforze , 


AWpromadźiłotnię 1 grzecbom mfyf?kieh morze.” „o. 


Cnotym nie ważył” tom rôzamiáť 0 Hi , 


„Zie tylko prožným dźwiekiem w ufióchdzwoni, 


Ze żadicy: niema po śmierti. potęgi, "O 
Stowam nie tržnniát, “Ugnen preyfiegis 
Dálekom fiągat sfwoią myšlý gorną „0 
W obać nie prawnąs bylem miót pozorną 3 
Sumitienies pychą chcąc przemośić Bogi? 
A zeżelim: fie te na co ufadžiť, "b 
„ Dub žlez dub dobrze, niktuňi tie. vozrádziť. 
T rudia zámilezcí mam su Syogliej , 
Trudno nie w/pomnieć Mairytanieys“ = 
+ Tam gosťinnosti wzgśrdźiwfy fiátuty s. 


Chiió- 


Rozdźiół  Pierwfy. 
Gbiiólem wżiąć Corkę, chóińłem mwżiąć y Oycá s 
Jako więc: z fadá wilk bierze rozbóyca 


Owce z iágnigtkiem. Tu záš bez fromoty,, 


Nie wierząc, że Bog ma w pieczy fieroty , 
Chiiáťem wžigi Pańftwo y koronę z głowy, 
Ofłdinie mi fie nie powiodźy tomy. 
UWfędźiem: kwankowat, nikedym do celu 
Nie mogi moiego domieśćić fortelu. 
Poffrzegli raptu Sykulowie wcześni, 

Y Hyanizbe wprawiłć mię w Cieśni. 
Západšá klamka, y pozno fie wfłydzę , 
Dopiero, ách biąd!, kiedy pomfłę widzę. O. 
To rzekfy rhefłchnąt : lecz (iekamy Jędźj 
Milczeć mu mie da, iefcze nad nim zrzędźi , 
Pyta? kto go w te ldbirynty wprawił? 

Kto go żymotó, y zdrowią pozbówił? 

Slepo (odpowie) fortunó mas dźieli + 

Gach, ep re kądźieli , 


Który w Francufkim Krolefiwie džiedžiczy , 


Świeżo z Toźnice 1pyfed/šy dziewiczy; 


- sGodźien'tey flámy, choć y on bez guza 


„Nie ufledł; omfšem ze mnie kałanzą 


. Miáť do twych progom: czyli razem ze mną , 


Tę tu midt przepaść nawiedźić podžiemna. 
Y nie pierwyiem mwypustiť go zręku , 

Až ofłótniego dofbfSślem fitku. 00 
Oczy m tym mśćiekie zámroczone chmurą » 
Z iwarzą tu owdźie obraca ponurą , 
Siedząc fwoiego przećiwnika máry , 

Tesli te ślepe námiedžiť pieczáry, ` 

Skoro zrozumiáť [edžiá on do kefa s 

Kto był? y čo byť? Ródyrobónefa , 

Że go ná świelie ták rzadžiťá żądza ; 

Do firumieniá go dekretem odfądza " - 

T antólowegos gdźie W okruinym głodźie Ę 
W okrutnym znoins choć po gardło 1 wodźie a 
Chociaż mn ióbtka fiągóią do gęby s 

Nie ie, mie piie, y czcze śćinć zęby, — 
. Dofiąc nie może, tylko fucbe wargi 

Sšie: táki wyrok byť ná iepo fkórgi. 

O iśkoż to1ef? firafny fad! ná krorem " 
Cziek ná fie świódkiem, y infłygatorem. 

A tu żatofnendcałe Blizy, 0, 

Z owych tyránfkich mieysc gruchhą ówizy , 

Ssss Ta 
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| os Ze tuż z odžiežy śmiertelnej wyzutys © | | Bórdzośćie ( wieczny Stworcć rzecze ) fkorzy, 
Poliarcb doftádť Charonotwey Skutys | Tákžeby záraz umieráli chorzy? =, 
uż do nich iedźie: zóczym z trojka: w poły s | , efcze nie tu kres dźieł iego ná świecie : 
„ Rádašé zmiefšámfšy, opufśczą wefoły = Skoro mi woyny bezbožné umielie , 
„Gay, kędy wiecznie czyfie duchy żyią s Skoro mi barde pomvytvracá wieże , 
Ssąc nieśmiertelny Nektar z Ambrozyig: M Tyrany Ho á drugie porzeże; 
Zbiorą fie wfyfikie w:pomiekónym żalu > RÉ Skoro obńczy právnutšeta czwarte s 
Gdźie zwykt ten ffernik zówiiaodo pólus TO ten czós mu niebń miech będą otmarte. 
Kóżdy go widźieć, każdy go chce witóć. | Y óczkolwiek [am fimadkuię go fobie 
Wicc gdy fieco nim miemaf kogo pyóćs | Lecz gdy fie w tókiey człowiek mogł ozdobie , 
Caflor świótlością podobie do. żórze , TY tákiey urodźić cnotie dofkonáťy , 4% 
Ná fwym-tu/paniódym ftónąt tam Gyllárze. „Niech żyje, niech. m nim ma przykłód świót cóły. 
Táki więć zbytnim rózigratię fiutem s Obyž by? z moicy táki nyyfSedź biodry ! 
SK kláda morze y z bratem Pollnxems >. Odpuść mi żono; bo przez obłok modry 
Między żagielne nplosfy fie:obierzy >“ A Nie fir. zýkáťábys ob darmem , 
Szńlone wichry y stámatnosť śmierzy. ` Z gniewliwey piersi dla zrzędy pokarmem: 
Skoro go wyrzą one zgrdie czyfłe: =~ "s | a Iefcze [ie z nami nábedžie y w niebie , 
O ktory wfyfikie wief lof wieczyfie ! Ghotiáž w fZórośći weźmiem go do fiebie. 
so Powiedz;: czy ieft iuż Krol Fráncujki m niebie? | A teraz pusť fie móy Jýnu kochany , 
Jeśli goslowiję wźiął profło do fichie? 0 | Vlecz wielkiego profe Krolú rány; — 
Gdyż tens co z ttáťom rozprzężon czťomieczom Do Pheba rzecze : ktory mftyftkich fokon 
Tyran, ktory go wďáfvym zábiť mieczem, TUBfikich źioł wińdom : ten chyžo z obłokow 
eT wierdźź, ktory żuż w Tantálomey toni Spustit fies kędy Poliarch pod złotem , 
„Násvieki prógnie , y zebámi dzwoni. © | TW iedwabmey leży pościeli, námiotem. 
Słuchayćie conego miefikaúcy Elizu z ! ZE A w nieividžiáne przepajan fartuchy y 
Darmo tu, darmo fłoićie nieblizu „ Między Dokžory chodžiť > fam fleytuchy 
. ( Odpowie Gafłor ) bo co kto rad widźź, TO one kdód rany, Jam wjójiksoh uprzedzať, 
Cboć tego nie mafs powie, ále brydži. |. | Sam im olejk? gorące W maść mweedzat 
To pramdá; ná com y Jam pátrzyť okiem , On krew J/ómowii; 01 otok olierał | 
„Bo fie pod moim ta woyná obiokiem ADR On bole świerzyć , y razy zátvierať: , 
Toczył; že inž Pôliarch był świdtu Tuż ic ma X. sákim opátrženiu lepi, 
Náfepo biifki, inž. do májeftatu“ | | duż ie, inž siedźł, tuż ie zgoľá krzepi; 
Iowifowego podobne Riy wieśći + = => W Bogu nádžičiá, že zgoione blizny, 
„ Gdyż fie z tákiemi dufšami rad:pieśći. *, Z twyumfem do five p oniefie Oyózyżny. 
„uż go pytano s kędy ten [kďád świenty ` | A wy o duchy, ktoré w tym ufíróniu ; 
i W Empire? czyli między firmáneniy Po fwobodnym fie przechadzóde błoniu , 
Potożyć báze: kędy CHÓŁ mybory 5 Gg Z A A Gdźie fe przeliwność zadná nie dociśstić y $ 
W slivzme pod cyrkiel ofadzone wzory: Nigdy nie gágremis nigdy fie nie dyánie ` 
Kedy gornego olimpa miefkáńce A l » Dayćie dañk ćmośie , kióra w kóżdey dobić s 
Swięcą sák lampys y zľote kágaúce. a | Náver czťomieka mie obuśći w grobie. 0 0 
Gzy goirefŠ. m świetne obročinejšý pierze, | 0 Wody ma fivoy wzgląd, kto fie w niej: refkocha s 
W poczty Anielfkie ná wiecznym pópierze | 4 ni for. okej pia ną plocha. | <A až 
o uć > OBEJ 2 
i EA A ai Oka di ROG GROŃ 2 Si, h s J wicher nie amucha. 
Naj: Rok agoikekf | „4 [profe grzechy gl fie tylko. znaczą , 
TO Syžkie żywioły záraz ná nie kráczy. 
> 55552 T Ieśli 


gz) 
| 
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-Teśli tef długo má tym świeie pľužá s ` 
Srogostig pomfty po śmierći przedľužy, 

Y dwakroć miekfša tákich czeká kára. 
Torzekfys názad fwoiego Gyllára, ~ 

Gaf?or obroći; y máte powieśći , A 

"Gichuchnym Eliz finerem zójeleśći, 

Echoná nicbo , mó žiemie , mó morze 
„Pofšlo , że cnota z Bogámi we sforze. 
Grzechem, lecz náprzod, ták fie brzydzą pychą s 
Ze choć ią pomfłą prześlóduią lichg s > | 
A iák ffe z niebá to plugafiwo zwiekto 

Ná žiemig, ták zás z žiemie poydžie m piekto. 


ROŻDZIAŁ Wtory. 


| ` Rozdźiół dzory. | 
Do zapału, y ftraty nie przywiodłoż kogo? © 
Jak mówić, ták y milczeć wedle czáln błogo. 
Jużeż Gobrya, gdyfmy w takie labirynty 
Wefzli ; cerćmonie kinąć y wykwinty 
Potrzeba , á nie fzkodząc fiebiepáni fwoich .- 
Pánow, zwietzmy fic fobie fekretow oboich. > 
Záž nie do Sycyliey Poliarch fie bierze ? 
Przyznay mi fie Gobrya : powiedz y ty fzczeize , 
( Odpowiedźiśł Gobryafz ) o Arfida, y z tem 
Nie tay mi fie : zážy ty nie do niego z liftem 
Iedźielz od Argenidy ? {koro fie przyználi z 
Rzekłbyś, że fie witáią; ták fie obľápiáli. 


- Więc do dalfzych tajemnic z onego im m 


Polzli: Gobryafz twierdži , że tego fekretu 


Dwom tylko, okrom niego, Poliarch fie zwierzyť, 
Infzym, infzy kresfwoiey żeglugi zamierzył , > 

A nie do Sycyliey: gdźie (ieśli mi pewną 

Dał wiadomość) żenić fie ma z tamtą Krolewną 

Iże mu iakieś prawo Sycylyilkie broni gł 
Przedliewžiečiá s dla tego z woyfkiem idźie do ni. 
Druga; z Krolem Sardyńfkim rofprawić fic w przody 


Arfidas z Gobryafem náradžinfšy fie poufale z fobą względem Po" 
liarchas ieden do Afryki; drugi.do Sycyliey fie rozicźdźaią. Tym 
czálem Archombrot, mžigtfšj lifży od Krolowey Maurytóńfkiey 
Matki fwoiey, w ktorych mu.do Qyczyzny powracać kažes nowym 
turbuie fie ordynanfem. Przetie iednók tafką y przyiážnig Kro- | 
lewfką upewniony, tudžiefš poftónowieniń matżeń|kiego z Arge- 
nidą nicomylna nádžicie maiący, zarmatną fotia ná morze fie 


Arfidas 
fzuka Po- 
liarcha. 


|. wybiera. 
Ak dni kilka fpakoynych minie w onym czefie; 
Wefotá Hyanizbe, y Poliarch, że fie 
Już lepiey miáť ná zdrowiu, goiły fie rany ; 
Aż nowy wiatr zawieje fortuny igrany. 
Lift. Argenidy oney okázya wrzawy s 
Ze fiedo Arfidowey powroćiem wyprawy. 
"Ten iśk nad pomienionym z Gobryafzem brzegiem , 


20. Po onym ftrálznym fzturmie odetchnął noclegiem : 


Názaiutrz fkoro fłońce gwiázdy z nieba fpędźi , 
Radza, żeby fie w fwoiey poprawić zabłędźi. 
Flotte mála, lecz fłabą, falą przefzłą zbitą , ` 
Zołnierze Krolá chęćią żądaią nie fytą. | 
Drzewa nie ma ná defzczki; toż wzdy co z więkfzego 
Džiury poutykawfzy, ze {tokn blifkiego » ` 
( Zwierzyna to w Afryce ) nanośiwfzy wody» 
Do żeglugi fie biorą : lecz w ktore narody 

'Vdść fic, w ktorey ftronie Poliarcha lzukóć? 

„ Nie wiedzą, choć žeglárzow nie trzeba przynukác. 

o Tedy wźiąw(zy Arfidas Gobryafza w ftronę: 
Jako wfzyftkich cnot, ták tefz milezáney, koronę . 
Piekná rzecz odnieść (prawi)ma fwe zálecenie, 
Kto fekret trzyma; ták zaś nie wczelne milczenie, 


Do zá- 


40, 


Potrzebá , żeby przyfziy do fkutku te gody. 
Južči (rzecze Arlidas)Satdyńfkiego flota s: 
Krolá poľzlá ; lecz nam bies wrzucił Archombrota. 
Kto? zkąd? cále nie wiemy: człek prywatny zgoła, 
Ale czemuż fortuná slepá nie wydołź ? 
Y nafz fic Meleander z rozumu wyftárzal ; 
Ze zabił Likogená, że kiedy fie narzał z o: 
Archombrot go rátowaŤ , w iákimši ieźierze ; 
Do człowieka obcego takie ferce bierze , 
Ze mu chce dać koniecznie w tan Małżeńfki Corkę : 
Y tylko wafze woyfko rozetwáč tę zbiorkę, 
Cny Gobryafzu może : chćiey fie tylko fpiefzyć 
Do Sycyliey , chćiey ią niebogę poćiefzyć. 
„Albo, nižliby umrzeć miał4 w tym kľopočie, 
Ná twoicy by ućiekła do Francycy fločie. 
Poliarch tefz tym czálem, lák mi ferce tufzy, 
Przybędźie, choč go fala przefzła záwiernfzy. 
Wytrwafz glod, y pragnienie, y (en nie ták tagły; ` 
Lecz komu miłość praży na podoľku iágly + 
Trudno ma zwłokę opat ; w pragnieniu, o głodźie 
Leci: nie wfpomni ná len, po žiemi, po wodžie, 
Abo go tam záltanielz, ślbo ieśli w przody i 
Stániefz w porčie 3, mogą mieć wymowkę przygody » 
Ssss3 Ze 
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Ze iedźiefz do Grecycy, že ćięnawałnośćii 
Po morzu rozrućiły : Krol wielkiey ludzkośći; 


SA Rozdóób: TUłory: 
fc, rod Ktore íkoro otworzy, oddarfzy pieczęći, : ': 
lada, Cięfzko fie zaltćruie, y ćięfzko zafmędi. => 


Archom: 
my o- Od matki, ná ocean pufzczał fie pienitty ; 


Proś, żebyć było wolno mieć u lądu nawy, 
Dokąd wizyftkich nie zbierzefz, dokąd im naprawy 
Swym kofztem nie obmyślifz : 4 iać lift fekretny 
Nápiľze ; tylko go fam day Krolewnie fmetny, 
Do ktorey čie roftropność twoia doprowadźi ; 
Nie zbłądźifz, gdy ufluchałz , ieślić co poradźi. 
- Chętnie (rzecze Gobryafz) przyimuię twe zdánie > 
„ O Arfida; śle bym chetnicy przypźdł ná nie, 
Gdybyś do Sycýliey fam mi pomogł drogi, . 
Już by mi przyftępnieyfze byfy tamte progi | 
V Krolá, do Krolewny fnadne przyščie przytem, 
Y okrom podeýrzeniá zá twoim zafzczytem. 
Jako miało bydź? Arfidas odpowie + 

racáč fie z niczym dobrzy nie zwykli pofłowie : 
W coż lifty Argenidy? w coż moie ‘obligi è 
Owfzem mi day [woy okręt, á ia ná wyśćigi 
. Poydę z wiatry płochemi, obiegnę te brzegi, 
Szukńiąc Poliarcha, przez wrożki, przez fpiegi: 
Wzdyć nie mogli dla Boga przećię wfzyfcy zginąć? 
Musieli kędykolwiek do ladu zawinąć ; < 
A morzetelz Krolewfkiey folguie ofobie. 
Silá ná tym náležy, wiedzieć w iákicy dobie 
Rzeczy [6 SYerlyrikié ; twoiemu Ktolowi, 
Bo mu fie (piefzyć trzebá: to Arfidas mowi, 
Y żegna Gobryafza , puśćiwfży naymita > 
- Francufka go przýieľa frágata pokryta, 
Lekka, wartka, obrotná, wfáfnie do tey Ípráwy. 
Y Gobiyafz wywodži z portu [woie náwy 3 `° = 
Pictnaśćie wielkich galer, pięć mńieyfzych do czaty , 
Te mnieyfze , tamte więkfże nośiły armaty. 
Dwa tyfiacá y dwieście ffużałych żołdatow , 
Procz maydkow, y zeglárzov, infzych áppáratow 
Doftátek : z tym porządkiem w fwą fie droge ruza 
Do Sycyliey : 4 wiátr żagle mu napufza. 
Arfidas w drugą ftronę , choć pewnego krefu 
Nie ma {wey drogi, przećię pilnuie mágnefu. ` 
Wfzyftkie drogi obieždža, wśl, miáfta, y grody , 
. Lubo telz kogo potka ná puł morfkiey wody 5 
O fločie fie Francufkiey wfzyftkich wfzędy pyta > 
Naymnieyfzych fie podobieńftw, y powieśći chwyta. 
V tenże czas y Archombrot wźiąwfzy one lifty 


Ktore 


o 
i, 


"Rádyrobánes broiş Mátka zápowieda 3 + >) oo 


e 


Slub, y bez fwęy; rozmowy: :ženié mu fie nie dażrosii” 
Tedy iuż iuż fiegálac fkutkiem ryc nódźieie, > 


- Muśi odiechść ? «tylko, tylko nie fzáleie. vy € 
* Woynś»»woda, obie to óboiętne rzéczyiz o 0,503: > 


Więc go wiatry „. co motfkie umieią záčieczy. 19W < 


"Trudno czálem weśhicą , sy Woźniki rządźić ,. 


Choć byś naylepieywiedźiśł drogę „»muśifz błądźić. 

Coż mowi Mars wątpliwy >y ten każe'wrożyć 2 . 

Tu, tu było lúb.wygráé, lub glowę położyć; v o 

Poki ten pies nie-ućieki, coimię džišná > RA S 

Kafa; nie czuiąckiia, wątpią oobronić. . © 

Ná Rádyrobánela, ták gryžie wedžidlá ,:“ © + 

Zeby lečiáť do pómfty , kiedyby:miśł fkrzydła, =>: 

Drugi raz go trzymiálas obiecane gody: 13 6 

O iśkoż śiłę moga nášwiečie przygody! 231100: 

u. Niegodźiná; lécz mgnieme,: mieni rzeczy; oka; 
Czefto ggfto przyczyną nie fortuny; zwłoka. -ot 
Niwetfamó fzczęśliwość wyśliźnierfie z ręki , 

Kiedy ią kto przez zwłoki przýimuie niewdźięki. 

Już fie gniewa na Matkę, y tak mu fie widźi „ 

Ze go chcąctrapi ; iuż fie y Oyczyzną brzydźi. =. 


* Coż tędy, Meleander ?. co Argenis rzecze? 


Kiedy mię z tąd iak zá łeb niefzczęfną sipil 


| Mátka moia ? „przebog grzech Rodžičielce fáláč b 


Jeżeli nie mafz fkończyć? lepiey nie zagaiać: 
Leczfie pomśćić ná Sardach wlzyftkiego gotowy. 


. "Terazdo Meleandra z temi idźie fłowy:: 


Czyniąc o wielki Krolu twoiey woli dośić ; 
Przvízľo mi pozivoleniá ui mey Mátki: prošié -w - 
Abyś wiedžiáľ,: iśkom fic, y kędy urodźił ; 

Ale bodaiem čig był ták długo nie wodžiť!. 
Nie był bym dźiś Čigžarem : przyczyną niecnota 


: Ludzka; muši: potrzebie uftąpić fromota. 


Zdurmieiefz fie podobna ro moy.yPónie:: oo, 
Gdyé tan moy oznaymiwizy, żebyś mię wimymftanie 
Raczył zátrzymáć : „razem będe prosiť nifko s" > 

O żalofne! o zgryżne' fortuny igrzyfko ! 

Hyanizbe Krolowa; co rządźi Maury oz 
Dźiedźicznie 3; Rodžičielka moig ieft š „od ktury 
Dopierom wźiął pifanie, sýte wiadomośći, 1. 


Ze co moment, |niewdźięcznychoczekiwa góśói, < . 


Ci 
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„odrgenidy Część Piąta 
Ciągnie ná nie j co gorfza, że bez odpowiedzi; - 
Potężny nieprzýjáćiel: takći zli fąfiedźi , | 
Długo fie ahiáriiab długo:chwalą zgodę , 

Niechże jena pô fobie upátrzg pogodę , | 
Nie pomoże przymierze: "wiąż go y przyfiegg , 
Kto mocfiieyfzy, ten lepfzy';* y cnota“ z potęgą: ` 
kai zemyiasnie doma , że Krolowa wdową; 

4 woynę przy przymierzu długiem nie gotową. 
Jakoż senen fA żal, hisein nad 
Rádyrobánes znowu Totr on wypędzony dE 
Z Sycyliey ; gdy: mu fie kradźież nie powodži , - = 
Przećię woynę "zbiśłą płćią fmákuie, "y fodži.“ > 
Chce mię 'w:inoim Kroleftwie ufzkodźić oyczyftym , 
Ze złodźicia, ftówfzyfie zboyca oczywiłłym. 5 <-> 
Anibym fie báť 6 fwą Maurytanią ; 00 00] 

Lecz że zawfze gotowi, nie' gotowych biig : =i < 
Poydę tedy ná tego Krola poganiná 3“ © 

Y ieślić fie zá Žiečiá, ieśli zdam zá fynáz 

Z twą oycowiką: pomocą : y ták fobie wrożę , 

Zé s SAET drugiego przyłľożę- 

Twego nieprzyiáčielá: niech iárzmo ná fzyi 
Sardynia piáftuie Maurytanyi. 3 

Niech Maurytania Sycyliey fłuży, ` CERA 
A ta tobiey moy Krolu z bodayś żył nádľužy. 2 
Y áczkolwiekem z Pańfkiey twey' otrzymał woli 
Łólkawą obietnicę ; ácz mie ferce boli! ręb 
Przyidžie iedńńk odiechać; ách odiechać mufzet +- 
Lecz tylko čiálém , bo tu zoftawuię duíze. “` 
Niech nńdemną przewodźi, niech fie ze mną czwarzy 


Fortuna: co Bog począł; Bog do końca zdarzy, 


Powrocćiwfzy ztryumfem; dopiero zupełny 


Akt wefelá odprawię : ieżeli tefz wełny 


Parce w garśći nie ftanie, ktora žyčiá nići 
Mego przędźie + niechay fič tyranká nófyći. 
Ná dwoię wrożka idźie z: śmierći nieulężem 
Przeyrzaney : mamli krotko twey corce bydź mężem ? 
„Wolę śni poczynáč, y to liczyć zyfkiem , 
Ze zájey: krzywdę umrę, yżem iuż był blifkiem ` 
Ták wielkiey fzczęśliwośći. Co fkoro ufłyfzy , 


40. Wfzyfłko rôzbieráč pocznie Meleander w čiízy: — + 


a” 


To wefele, ktorego ták bárdzo wygląda * 


Archombrot Krolewicem , y Hyanizbinem , "“ 
( Twnie' mogł ftarzec wytrwáč, obľápi go) fynema |. 
Ná Rádyrobánefa o pośiłki rj HER caas] 


z Odwlec i 


60 Rozdźrół Wzory. 
Odwlec fie musi: zatym ná rożne go trony © 
Myśl rozerwie j y áfekt w fercu rozrožniony: 
Do (máku mu przypadła Maurytánia , 

Kray bogaty we wfzyftko; y tego nie miia 


Ze tam z młodych lat gośćił, y dawne przyiśźni, 


Ná pamięć z okázycy przyidą mu teraźni. 


Kochał fic w Archombročie z wrodzonych przymiotów, 


A teraz zás y Z fortun kocháč fie w nim gotow. 
Y tomu fie podobá , chočiá fercu ckliwo, 
Czego by nie uczynił drugi iáko żywo ; 

Ze ták máčierzyúlkiego zakazu przeftrzegał , 

Y chętnie dla iey zdrowiá welelá odbiegał. 
Rozumie že nie z mufu, lecz z famey ochoty, 


Archombrot do tak wielkiey przywiedźiony cnoty» 


Aże Rádyrobáňes {erce mu zákrwawiť, 


Wolálby, żeby fie z nim gdžie indžiey rofprawił 


Niż w Sycyliey : przeto iyż idko źięćiowi + 
Y Maurytánfkiemu wráz Krolewicowi 
Ofińruie pošiťki: á zá wfáľne fwoie, 
20. Grozy one poczyta, y Sardyńfkie boie. 
Mclean. Y ztym do Argenidy poľzedízy pokoia + 
der Arge Czułoć to, prawi, czuło ferce corko moia , 


Lidźie Ar- 1: TZ / . : | È 
chombro 2% ten wielki Káwaler nie profłego domu ; 


ta zá mał. Już čig iuż okrom niego, nie damy nikomu. 


tonka o- Winfzuięć Krolewicá Maurytańfkiego , 
wieda. Bywałem ia w tym domu, y znam Mátkę iego. 

„ Milezátá Arigenis, wiedząc że tytuły | 
One, iey do zginieriá droge y śmierć knuły. 
Tym fie tylko ćielzylą , Zeley fryfztu więcy 
Sprawi Archombrot, w drogę fwę odieżdzaięcy. 
O błędne ludzkie myśli! nikczemneturnicie, 

. Już w Rádyrobánešie pokľádá nadźicie , 

Już go lubić poczyna, Z ták frogiey. Nemezy, 
Już go w fwym fercu chwali , y iego imprezy: 
W zdycha zá nim do niebás nie žeby zwyciężył, 
Nie žeby byť zabity > lecz żeby ćiemiężył 

Dlugą woyną tamten kray., abo żeby razem , 
Spolnym legli obádwa, ná placu żelizem. 
Dopieroż kiedy fie ta nácály dwor, y ná 
Pańftwa Meleandrowe , rozeydźie nowiną > 

Ze Archombiot Krolowey Maurytśńfkicy fynem , 
Ze fie Krol Sycylyifki nie'chce krewnić z inem ; 
Z tym (woię Argenidę wiecznym ślubem fpoi, 
Jako fzczęśliwie aaa: - úlpokoi 

ttt 


4 
żę 


Archom- 
brot do 
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Swą Qyczyftą koronę , y nieprzyiśćiele | 

Pogromi; iuž gotowe záftanie wefele. 

Nie ináczey orłówie, ieśli kedy zyry 

Poczuią ; uprzedzaią lotem y zefiry : 

Nie ináczey ogárzy, kiedy im zácuchnie 

Párza, zá fwym myśliwcem ćifną fie do kuchnie; . 

Gdzie ieśli co z koryta na źiemię ukápnie , 

Jeden porwie, 4 dźiefięć zębami ich kfápnie. 

"Ták Archombrotowemu fzczęśćiu, cześć co żywo 

Czyni/, 4 pochlebcy fwe záczynáig żniwo , 

Vbiegáia fie wfzyfcy flońce witać nowe, - 

Przerzedniśły pokoie wnet Meleandrowe. 

Pełny pałac uftawnie , pelne ludźi progi, 

Każdy mu chce pomágáć przedfiewźiętey drogi. 

Káždy ie do nowego Páná falki funie ; 

Dawno to, tam y ludžiom, gdžie mieyfce fortunie. 
Tedy z nim wybor prawie Sycylyifkiey młodźi , 


AfrykificY ftórego żołnierza , gotuie fie w łodźi; 


bierze. 
20, 


Ktore kázaľ, nie daigc ludźiom {wym oddechu, 
Meleander gotować, choć w wielkim pofpiechu. 
Zewfząd możne armaty , y zwożono fpiże , 
"Także mnieyfze rynfztunki, kiryfy, paiże. " 

Ztą ofiára, či wfzyfcy, co ná takie ftrzega , 

Przy dworze okázye ; do Krolewny biegą. - 
Winfzuie iey co żywo tak znacznego fzczęśćia, 
Zá Manrytańfkiego džiedžicá zámeščiá. 

Mowiąc, czegoż wam więcey potrzebá ná świecie? 
Gdy mieć przy Sycyliey , Afrykg bedžiečie? 

Pod niebo Archombrota, yiego pry 
Wynofzą : -życząc aby rychłe miśł powroty, 

Aby nową nápeľniť to Kroleftwo pieśnią , 
Pochlebcy iey ludzkośćią winfznią niewcześną. 


- Bowiem ta {zy rzewliwe w fmutnych pierśińch ďumi , 


Abo śmierć w głowie, ábo Poliarch iey fzumi. 
Jeden. Pôčta ktory nie dawno u dworu; 
Przez Tymokleą doľzedľ w Krolewnie faworu ; 
Rozumicjąc, že fie iey tym wielce przymili , 
Dał icy w ręce te wierfze; áleé fie omyli. 
Komuž morfkiemi zrodzoná fumómi 
Bogini, Toże śćiele perfumómi £" 
Komu pierwfy raz wypujczone roie » 
Swe miodorobie ofidruią [foie ? 
"Przy ktorych y śnieg , y alóbafr gasnie s 
Tak czyśćie świecą , ták gorcią idśmie. 


cja "Rozdfiół Wtory, 


Komu muzyki roźliczney ffodyczy, 


„Ktore wdźiękiem głos przenofša Rowiczy ,* 
+ Stroią Krolewfkiey neifirzowie kópelie s - 


A pieśni fktóda Thalia Angelle è 
Komu Erato w Hefperyifkim vasu s 
Robi korong z rofkofnego móżu 2 


„Komu Cynthia ná ślub [yie úty ? 


Kiedy fie będą iednoczyć dwa śmiáty : 
Tobie to w ludzkim, o Bogini ! ĉiele s 


-Y Wenus łoże złotolite strele s 


Y pfczofka, kiedy fobie gofpodórzy z 


- Piermfšy raz wofkź tobie gwoli iarzy, 


Tobie wfelakich infirumentow tony , 


© Stofuig koncent w melodyine firony. 


Tobie to wieniec ná [kronie rożańe , 
Tobie to fósy ztotem malowane. 


„Ná twe fie gody wfyfikie zbiegły Muzy: 


Y z oceanu fpiewaczki Meluzy : 
Tuż miały lámpy świecić ná twe śluby ž 


` Gdy frogi Gradyw na ogromnym czuby 


Szyfkóku fłwiń, y wnet miáfto mieňcá , 
Przyťbica odział twego oblubieńca. 


«5 Miecz mu fialony przypófał do póchy , 


Dať midfło płifczą tvardokute bláchy. 
Szálese“ Marsie ! rzeczy czyniąc nowe, 


" Przez gmatt fie w rządy UT: Kupidinome. | 


Árgenie to in, nie z Káriagi Dido, 
Jeden ta firzeláť powinien Kupido: ` 
O náder frogi! w ktorym iedney koii, © 


| „Pożśłowaniń nie maß y litośći + 


Także poťiecha odwlecze fie náfá , 


"Gdyś z Archombrota zrobił + ? 


Woynóć tef to tu, y krewnić fie będą , 
Choliáž od boku broni nie dobędą. SE 
Boy w kochania fa żołnierfkie fozy, 


101: Mać ref Kupido fšaúce, y obozy. 
Y teraz mie Mars, lecz pono przyczyná , 
| Sámá tey zwłoki bedžie Erycyná. 
` «io Ghege miłość ofirzyć; 1áko fie więc silé ` 
: Płomień, byle go wadą pokropili: 
© Gdy o co bardzo byfłra żądza flos |“ 
"A m ig fkutek nie vychley napoi, 
Tym śilniey pragnie, tym więkfe ma ognie , 
16 Tym lepiey firzelec em łuku dognie, 


ttta 


Wige 


„aczłypenidy Część Piąta 
Więc kiedy inž bydá nie možednáczy » 
 SUoyzić. fie wielki rchombratie. znaczy + 
 Woyná cię motá, plyú m [izena godźinę 
. A ofwa fie biy zdyranem dźićdźinę. > ; 
A ien Pan pewnie ktory rządzi Pany > 
Pomśći fic mad nim przyfięgi zľamány. 
Biy fie, lecz pomni 0 przyfśiey potrzebie s 
Toż -fkoro w grube poobłoczyk zgrzebie 
Sardyń/kie żony, . wracay temiż JAlólei , 
Gdźie. fwe pomyślnie wyfirzelaś faydaki, 
A kiedy będźie po ficzeslivym ślubie s 
W cel uderzyw/sy powieśik y ďubie. 
Gdzie cel. żywota ludzkiego, tam koniec , 
Tam dobry firzelec, tam mierzy, y goniec, 
. Archombrota choć korći zwleczone wefele , 
Lecz wie, że ná .pofpiechu należy mu wiele.. 
Wie, gdžieby nie uprzedźił tamtego opryfzka , 
Ze po woynie pośiłki ; po obiedźie żę 
Zkąd w iákiby labirynt y tu wpadł, y doma, 
Jawna rzecz; przeto choć mu dokucza ofkoma ; 
Już ią fpluwaf nieborak, už ią y ofyfał , 
Zeby. Matkę ratował , żeby fie popifał 
Przed {wą oblubienica:. cz wzdycha pokątnie, 
W oney expedycyey chyžo fie zákržátnie, 
Nim po portach okręty zebrano woiennie , “ 
Sam -z młodźią odprawował čwiczeniá codźienne. 
Jedni lance krufzyli, drudzy bili: w cele, 
Inśi fie foretami kiQli, yfortele “ 
Rozliczne wymyślśli : on zakłady ftawia 
Wygraney, yu wfzyltkich fobie miłość fpráwiá. 
A že trzydźieśći+galer w fpiżę y w armdtę , 
Opátrzonych ftangło w blifkim porcie, ná tg 
Drogę: dwadžiesčiá zálie mnicyfzych:do biegania , 
Zeglárzow dość na wfzyftkich » y czás byť wfiadania. 
Meleander tym čzálem, ktoremu wiek dlugi 
Odžiáť fkroni 6iwizną,, czoło. zmórfzczył. w rugi. 
Do tego móiąc wielki pochop 2 ptzyrodzenia , 

A . P P pr y Z e. 
WIA! weń rozum /ź czéltego rzeczy doswiádczeniá. 
Gdyż żadnego rzcmioflá, jeśli wiedźleć chcećic , 
Vczyć fie nie potrzebá ták.dľugo ná $wiečie ; 

Jako żyć w ktorym fłónie,'komu niebá. dadzą, 

Zwłślzcza kogo ná tronie przy berle poľadza. 

- Aleśchi. ktoż iefttaki? coby myślał o tem, 
Zeby śmiertelnym umiáť rozrządzóć żywotem? 


' Nic plocho, nic porywczo, nie czynić w tey mierze » 


To lu* 


nas, Bozdfiót. Trzedi. 


To ludźie uwśżaią ,. ná co patrzą okiem; sc ri 


i ART T. 


Tńfzć tzecz, bydź ; infza, żyć na świcćie fzerokiem. ^ 


|, ROZDZIAŁ hrách SZ 
Obrónego ná rezydencya, - czyli ná pofelftwo do Maurytaniey, Ly» 
aa » im > Krol Meleander, záko ma bydź wę wfyfikich 
rzeczách Pa ro inierejja Rzeczypojpo= 
`. qr -diłey nad wtafne zdrowie przekľádať powinien. 
Tyiety Meľkander., z takich ludži čizby , 
"VY-teraz. Archombrota śląc do Hyanizby , 
Myśli, z nim Rezydenta do tamtego dworu 
Pofláč dla wiádomośći, y fwego honoru. 
A.że.pofelftwo takie zbyt ślifkie ma ftopnie, 
(Nic drugi nie uważa, iák honoru dopnie ) 
Zeby obrać człowieka do tey legacyey » 
Długo. w fercu uwážať, długo patrzał ; czyicy 
Wierzć die ma poufać takiego kleynotu? 
Ktory wítyd perłom czyni, y brant bierze złotu. - 


Mud mu fie tálemnic trzeba wyfpowiśdać , 


Ażeby fie tefz cudzych y onumiál badać. 


Dopiero upśtrzywizy ; co iáko zkąd płynie, 


( Zawize. fie záwíze kłębek po nići wywinie ) 
Gnotą, wińrą zupelną , nie bez oftroznosci » 
Pánu (wemu donośić ma do wiádomosči: 
Wfzyftko zgoľá ná cnočie , należy y wierze. 

Ale nie bez rozfądku, y uwagi, bota | A eby 
Fundament wízyftkich rzeczy , y naypierwfza'cnota. 
Jeżeli bárdžiey czlowiek podré može kedy 3. 
Choć cnotliwy >. gdy proiłak, y. w ftrafznicyfze błędy 
Rzeczpofpolitą, fiebie, Páná nawet wkrgéi 3 

Jako ná tym urzędźić ; przeto rezydenéi |... 
Ktorzy Ge ná Monarchow obcych dworach báwig „, 
Niech fobie roftropnośći obraz w głowach ftáwia. 
Bo omyłkajnamnieyfza, y W put $wiáta, rufzy 3 
Trzebá mieć býftre oczy, trzebá długie ufzy. 

Ale niech bedžie madry, rozladny , oftrożny, 

Ježeli ambicycy, Zdákomítwem nie prožny 5 , 

Co o grae(zyť. proltota , y nieoftrożnośćją » > 

Ten čie A BOA (wą záprzeda złością. 


U 


'Nie;darmo, Meleander długo myślił o tem» 


Kogo w takim urzedžie wyśle z Archombrotem : 
Y choć mu, sożni-roźnych do tey fprawy 8514» 


- Z rozumu zálecála,, ZCDOt za ekieh chwalą ; 
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o r ženil Część Piąta sh 
Kogo fam byť:niewiádotti: kogo'wikroś nie zmierzył , 
Nikogo nie chčiáť fłuchać; nikomu nie wierzył. “ 
Obyczáie do tego wielkim Ją powodem , 

Zeby fie ztamtym zręczyć nmiśły narodem. ` 


U "W pólityczńe wyprawić srúbianá krále ` 
wÈ yp 8 3... 


yftkich zaraz odráža iego obyczńie. ok 
Jako zás z długi ftrony, wyślefz Galántoma?“ 
W fzędźie ma miłość , wfzędźie iákoby żył doma z 
Nikt fic go ftrzedz nie będźie, choć co fekretnego, 


ro. Nie uydźie wiadomośći człowieka grzecznego. “ — 


Tymoni. . 
des do AT 
fryki~ná 


Tedy długo myśliwfzy; legacycy ony,» 
monides ná koniec przećię náznáczony. | 


rczyden. Ten gdy zá nim ná pokoy do rozmowy wnidźić: > 


cyą. 


Gdyby mi čie dopiero przyfzło Tymonidžie , “ 
Cnoty y roftropnośći w tákiey {prawie uczyć, " 
Nie chéiáťbym čie, ufay mi, tym Giężarem iuczyć. 
Do Afryki poiedźiefz z Archombrotem, prawi gz 
Y dokąd čig z tey prace infzy nie wybáwi, +2 
Dotąd fic tam zabáwiíz : Hyanizbę wprzody ` 


20.  Pozdrow , y požäťny tey o demnie przygody. 


Z ktorą, (co mafz o wóynie, coofynu mowić, — . 
Co o tym, že z nią przyiáźń chcę dawną odnowić ; 
'Toć powie Cleobulus, nim w łodź będźiefz wfiádáť , 
Zebyś Talki niczyiey nad mą nie przekładał. ” 

To o demnie pamiętay , á nie (zezedz papieru, 
Lub do woyny, lubo fie nákľonia do miero; | 
Bez wfzelkiego refpektu prawdę wypifz fzczerze „ 
Ghočiáž fie będą bili choć wnidg w przymierze; - 
Daway mi znać, nie dbdiąć na gniew, łafkę, dary, 
A nie-obfudne do mnie pofyłay towary. ` zak 
Naydźiełz u mnić milczaną: Tymonides w poły ` 
Rozerwany ; iáko był zhonoru wefoły 0 - 
Owcy reżyderńcycy ;także ftrony drugi, © «0 
Obawia fié nielafki, ná mieyfce przyfługi. “> 
Wiedźiał ( bo z Nikopônipem y Arfidąbyłś =>- 
Przyiážú ) żę Archombrota cále nie lubiła "© 
,  Argenis : więc: w tey mierze oboygu dogodźić ` 

„Nie podobná: urśźić y fobie záfzkodžié = 

Nic chce fie C długo niechęć trzyma ferce człecze ) - 
Więć do Krolá ná ono rolkázanie rzecze: — = 0 0o 
„Przy niłkim twey miłośći pokłonie dźiękuię 

Zá te łófkę ; y ácz fie nieudolnym czuię > >” 3 
Do twyckufłiig > że tylo ufafz moiey cnocie, “ 
AA chčiaľá fórtuná, nie wątp o o 


oies = ` 


Hyani-. 


© Rozdžiáť Trzeći. 
Hyanizbe , ácz tufzę , áni iey Maurzy | 
Nie będą tak niewdžieczni , y tak grubi gburzy + 
Aby co przeciw tobie mowić, abo knowść 
Mieli; czegobym iawnie nie mogł oznaymować; 
Zá miłość ná iey fyná, zá twoie pośiłki, 


" Nie byłoćby w nich cnoty , y namnieyfzey żyłki? 


Ale czály yludźie, y odmiany w głowie, 

Ze przydam náoftátek ; aleśćie Krolowić. 

Coz, kiedy fie przytrafi pifaćći fektety ? 

Cleobulus otwiera wfzyftkie lifty , nie ty? 

W iego ręku ia będe > iakoż mi milczaną 

Obiecuiefz?. gdy kartę czytafz przeczytána ? 

O wierzeć tego człeka powatpiwáč fzkoda, 

Naż go láka od ćiebie oderwie przygoda ? 

Sekretárzeím drugiego zrobifz faworyta , 

Ten drugi bedžie tefz miał {wego fubftityta. 

Wlzyftko to może nie bydź , wfzyftko to bydź może, 

A mnie tam iśk podfzywał , iako brať ná noże. - 
„ Nie zgoľá prožny ftrach maíz: Tymonidźie w głowie ; 

Meleander nå one dyfkurfy odpowie : 

Więc ieśli fie przytrafi fekret iaki walny , 

Do mnie famego tytuł napifz fpecyalny. 
Dopierożby fie ludžiom roiły fkrupułyż 


Odpowie Tymonides; kiedyby tytuły 


Do ciebie były nową obracane foza, 

Južby to podeyrzeniem páchneľo y grozą. 

Coż rozumiefż Panie moy y o Cleobule? 

Jákoby mi pomyślił, gdyby ná tytule, 

Nowotny da obáczył; yże mu fie wdźieram 

W urząd, gdy fie tych z Panem fekretow napieram. , 
Tu Krol wftawfzy, čicho: fie fam zfobą przechadza » 

Vwáżaiąc iák wielka fekretáríká władza : 

Kiedy wfzyfcy do niego nie do Krolá pifzą , 

Z niego Krolowić , z niego Monarchie wifzą, 

W iego ręku przyiáźni , w1ego ręku zwády y 

Ták Z oščiennemi, iáko z dalfzymi fąfiady. 

Jeżeli go fzczegulná nie zátrzyma cnota „ 

Jeśli żądza przemože, y łakomftwo złota; 

Abo tego zamilczy , o czymmu zňáč dano s 

Abo powiedść bedžie, czego nie piano: ; 

Ktoż go wtym dočiec meze? kto mu co uczyni 

Zato, ieżeli go wtym Rezydent obwińi ? 


O Przezeń naň fkńrżyć będźie, kiedy wedle tyzy | 
Dawney; wfzyftkie doiego rąk poydą awizy. 


Cnoty 
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' y ftuke koftowney purpury, tákoby zá oświńdczoną gośćinmość, 
w pozwoleniu portu, Krolewnie darem ofidrnies ktory oná przyja- 
mj, ma okazyą ztad obfernieyfey z nim rozmowy: záczym Go- 


635 | dArgenidy Część Piata 
Cnoty trzeba y wiary, ktora gory rulzy, © “ 
Takiemu, co Krolewfkie trzymać bedžie ufzy. > 
Wielkich oczu potrzeba, y byftrego względu > 
Komu fie chcefz takiego powierzać urzędu. 


Znść iego dofkonśłość trzeb y naturę ; 
Inaczey choć drzwi zamkniefz, znaydźie zły duch dźiurg: 
Vftrzedz fie nie podobną, kiedy nas ći kradną , 
Ktorzy wfzyftkim fzafuią, wízyftkim u nas władną, 
, Atoli Meleander chočiáž zgoła wierzy ` 
Cleobulowi; iednak w dalfze czáfy mierzy. 
Chciałby tego poprawić , y záftawié šidlá , | 
Jeżeliby fie kiedy zerwały wędzidła 
Cnočie [ckretárzowey : więc milczawfzy mało, 
Rzecze Tymonidowi : ták by mifie zdało, : 
Zebyś, iáki ieft zwyczay Rzeczypofpolity > 
Lifty do Gleobula dyrygówał y ty. 
A žadney nie pufzczśiąc pofzty chočiáž fkromnie , 
Zawfze ofobne pilmo polyłay tefz do mnie. 
Q zdrowiu y powodžie pilz Archombrotowym , 
Nic więcey, toż y cudem nie będźie to nowym. 
Bez naymnieyfzey o tobie fufpicycy , gdžie fie. 
Sekret mnie należyty w tym liśćie donielie. 
Jeżeli fie przytrafi > ná to fłarzec zgadzał, 
Zeby nie poftrzeżenie w zwyczáy to wprowadzał, 
Zá taką okazyą, ktora fie dźiś daie, 
Archombrota w Afryckie wyprawuiąc króie; 
Ná ktorymkolwiek dworze Agenta mieć będźie , 
Przez to nic fekretarfkiey wierze nie ubedžie. 
Dobra rzecz mieć lekarftwo ná przyfzłe choroby, 
Gdy prywatny lift doydźie Krolewikiey ofoby 
ZA każdą pofztą : iefzcze mowił Tymonidźie, 
Aż Gleobul ná pokoy z Burymedem wnidžie. 
Więc mu znowu wolą {wa potwierdźi przy owych , 
Zeby go zawfze liftach przy Cleobulowych, “ 
Lift o Archombrotowym zdrowiu, bez rámoty 
` Dľugicy dofzedł ; 4 wfzyftkie tamteczne obroty , 
Wiernie y doftátecznie, iáko fie godźiło , 
Pifal Cleobulowi : bardzo było miło | 
Tymonidžie,, że pierwfzy on ten zwyczay wznowi, 
Przy liftach fekretáríkich pily wać Krolowi. >“ 


ROZDZIAŁ Czwarty. 


bryaf upevniá Krolewnę, że wkrotce zwybornym y licznym 
TEE woyfkiem; iey Pokarch przybędźie. 


Tała flotta gotowa, wyrzućiwfzy kotwy ; 
Jużsćie žegná Archombrot o Panno , iuż do twy . 
Ręki'pocdłowaniń , niefie y pierščionek, 
Ná krotkie nie zśbudefz , przyfzły twoy małżonek. 
£ Radinan uprzedźił , radby dať met lotem 
Orłowi, á (we rychłym nóadźieie powrotem 
Nóafyći : nie wierz cerze, choć fie wypogodźi, 
Bo ferce wełzach rzewnych áž po ufzy brodźi. 
Wzdycha (mutná Argenis, znáč że iey go luto z. 
10. O niewdžiecznosč dla Bogá wielka! także mu to 
Afekt pláčiíz życzliwy? bo ią nie to gnębi i 
W fercus że iey odieżdża, że ná morlkie głębi 
Idźie : gdźieżby to drogim a: x złotem ? 
Zeby fie z niem ná wieki nie widžiafá potem. 
Zal iey go, że wpźdł :w śidło; 4 głupi nie widźi , 
Ze miłość, że fortunń chytra z niego fzydźi. " 
Y ťoja nie mniey čicho frafuie y meči , 
Ze omylną Sykuli opinią wžieči, 
Jey fie przyfługuiący, iedźie znim co żywo; 
20. Ach obfite pochlebcow zawfze bywa żniwo! 
Więc fkoro fwe Archombrot odprawi žegnánie, 
Odpowie mu zpoftawą: pełnić rofkazanie 
Rodžičielíkie z rzecz święta : y on dobrze czyni, 
Gdy fie wraca do domu, y nic nie przewini. 
Bowiem choćby naywcześniey kedy było komu , 
Kedy dobrze, tam dobrze, lecznaylepicy w domu. 
Jákoby Archombrota w fadno dotknął żywe, 
Zrozumiawfzy przymowki ná fie przeróźliwe, 
Kiedy te fowa mowiąc, żadney mu otuchy 
30. Argenis nie czyniła; záczym pełen fkruchy RE) 
Wrzeczy tego nie poiąf : Panno moia święta , 
Gdźie dobrze, tam oyczyzná (odpowie) že čig ta 
Ziemia ná swiát wydała; w teyže žiemi y ia, 
Ták umrzeć, iák żyć gotow ; Maurytania š 
Niech nam z daleka fłuży : tu dom, tu Oyczyzná, 
Gdžie twa śliczność, y oycá nafzego šiwizná , 


Gdy Archombrôt profto do. Aftyki odiechat; Gobryaff w Sycyky 
„ fkie zówiuąw(y brzegi, [krytie z liflem do Argemidy fie przebieró 
| " j y fiu- 


Serce moie wieczystym ogniwem przykuty. 
Chciała mu odpowiedźieć ná one tytuły , 
ERĄ KRW Vuuu 
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4.1 Ale fkoro poważny Meleander wnidžie s: 30000, s Lecz godnieyfzy katowikiey ná (we guffá ręki >“ 
sy Przyłzło przypfnąć z dylkurfem y Arigenidžie. = Niż moiey (záble ; pala, drabiny, ofęki. o. , 
v Archombrot telz, že czás. byť , yw. drogę fiekwápiť s: Tylá mi trofk przyczyną, ták mi ferce zkrwawił, 
„ Skoro Pannę pożegnał, y Oycá obľápiť Jutt Aei Y tey dźiewki niewinney kłopotu nabawił. .. 
~ Wfiśdł w okręty y z woylkiem; oddáwízy ná piáfku Ia Krolem z Krolow bywfzy , ták bogatey Ziemie? 
ogom winne ofiary ; tylko ná obrazku - .  Gdźie mi lepši, trzymóją, ánižli ten, ftrzemie: 
Swoig miał Argenidę: więc rożne rozmowy. > Ták wyfoko zrodzony? konteftow tak wiele —, 
Z Xiążęty odprawiwfzy, « wrzeczy ná wezás fnówy Dawfzy, y otrzymáwfízy w miłośći Kościele : 
- Pofzedł do fwcy;komory , gdžie ferce w obroćje:> ; Y to wipomnię, choć z wftydem, co ferce dyktuie ; 
| 10. Trudno, trudno,o fpaniu, myślić Archombrócie. Zabiwfzy Likogená , od iednego fzuie cay | 
brot ná r, Rozbieraľ one fľowa, gdźie go. prawie z śmiechem, - Nie wiedząc kto? zkad rodem? z ktorey świśta ftrony? 
Ri: $ čie Nápomniaľá,. żeby lzedł do Mátki: zpoľpiechem 3 Mam chodžié na wyśćigi ? mam bydź uprzedzony? | 
duma. Czyli z niego fzydžiťá?. że iey zá pápierem .. Niefzczęśliwy człowiek, w tym záwodžie miłośći A 
Máčierzyúfkim odieżdzał; czy to fercem fzczerem © Panie! z łafki {wey šwigtey doday ćierpliwośći. e: 
` Mowifá >: wrożył fobie: I iczył ná oftátku, . Lecz iákož ták: marnego. człowieka mam chwytać ? 
Wiele przez tenwfzyftek czás wźiął od niey zadatku Kedyž fie oň? y kogo, ách nieftočie! pytać ? 
Cheči, álbo afrontu ? co gdy poráchuie ; = Z Muchę gonić po śwaećie? gdyby to cobyľo | 
Ledwo fie w żalu, ledwo w nádžiei miárkuie, Godnego, pewanieby fie: po kątach nie kryło, 
Już y to nieboráczek w gľowebierze fobie,  . - a... Južby fie był pokazał, y dať znać Krolowi;. -. 
zo. Ze mu fortuną wrożek w bydlęcey wątrobie : | u Aleć to wfłorcę patrząć, blafk nietoperzowi. i 
Przýrzekť drogę : o Boże także mi fmdkuiefzt © Száleňítwo w rak nierowną myśli [we zaprzęgać , 
Ze mi (rzecze ) powrotu ách nie obiecuiefz? Y proftemu Krolewikich progow chłopu fięgźć. 


„ Już mu y to ná koniec. w fmutney myśli czwałź, Wytchnie mu tey miłośći, mam nádžicie w Bodže, 


Co był Selenifľa po częśći rozíiaľá t: Kiedy go ztók: gorących áfektow wychłodze. 
| Zátaić nie podobná, co.raz wyfzłoufty, © oi Znowu zle: iuż Argenis, nie da mi ná oczy? 
( Chybabyś fekret bidłeygłowie , lecz kápufty“ p ` Dolyć či (ie teraz dmie, dofyć ná mię boczy: | 
Wydał; tey možeíz ufać ) owe, mowię owe . | Coż idko gozśbiię, y wezmę mu ducha? 
Konízafty Argenidy, y Poliarchowe. gi ' Aboż fie tefz yika mnie raczey udobrucha ? 
„Tedy fie fkľopotawfzy tákiemi myslámi +" > | Skoro ten, co, icy dźiśią wízyftkie zmyfły bierze , 
30. Hey, rzecze, niefortuná , ale Bog nad námi 30. Trupem pádnie, żalowi memu ku ofierze: 
Ten świát rzadži: ten komu co przyrzecze wierńie , Vpádna icy nadźleie, Záraž pozná meža , 
Niech fie wfzyfcy zli butzą: w podžiemnym awernie ; Bo ten záwíze mocnieyfzy, kto kogo zwycięża, 
Słowa iego nie rufzą : zaznie mam po fobie ; Ták fam. z fobą Atchombrot: gdy záš myślą lotną, 
Oycá?, ná ktorego to należy ofobie; > i ~ Wfpomni przylaźń , ktora bydź miałź dożywotną 
Oycu wolno przymušié, wolno'y przegróżać. Z Poliarchem:: weftchnąwfzy od ľamego ferca; 
le przećię co ią ma o demnie odrážač ? O miłość! wfzyftkich (rzecze) áfektow požercá! 
Co fie icy. do mnie nie zda ?. czy fie w infzym bárdži - "Tśkoważ duża siťá ? taka moe w warkoczu ? . 
Kocha? że tak Argenis befpiecznie mną gárdži? o, Tomyślif,y iefzcze mial Sycylia w oczu; „0. 
Jeśli kocha? to pewnie w Poliarchu śle j Gobryafz Gdy Gobryafz zdáleka widząc Syrakuzy sic, v 
40. Gdyby go.ze mna moríkie zetknąć chćiśły fale. 40. Ná kotwach fie zatrzyma z fwoimi Fráncuzy» 
Nie.tak bym.chetnie witał, Ródyrobśnefa,  : do Sycyli: Až fie pofeł powroći; ktory go w tym] rawil, i 
Napifbym fie krwieʻiegòs nájadľbym fie mięfa.. si przy- Ze Krol nad motzem w zamku nie dślekim bówił. 
Ta ręką, y żelazem, nietylko miłośći, 00 da Tedy iedną galerą z młodźi wen wyborem, i =; 
Zywotbym mu y; z fercá: wypáral, y; z košči.. Płynie, chcąc fie powitáć z Sycylyifkiem dworem. 
| 5 „i - Bre ž. s k Vuuu2 W przod 
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W pržod fie przečie do Krola pchnąć [prawnego zdało , Sztukę bardzo wyborną : owym fie towarem > 
On fic fam w Syrákužiech zátrzymuie mało. Chčiáť Gobryafz záchečié, y oddać go darem 
Ze wielka ze Francycy flotta fie puściła Krolewnie : wdźięczność wrzeczy zá to, że przyięty 
. Ku Giecycy ;. więc w drodze( Czego bywa Siła) _ W porty był Sycylyilkie, z fwoiemi okręty. - 
Száloná ią nawałność w rożne świśtaftrony — “ ię Ale y ta nie w mnieyfzym myśli fwcy obročie » 
Rožliáťá, że y on tu ftánať obľadzony. | | O Fráncufkiey na morzu dofłyfzawizy Hločie. 
Prośi, žeby mu wolno w iego portach czekać , To iey cud y ftrach czyni , ze tak bardzo mała? 
Bo na coż nie potrzebnie wiofły wodę $iekać? “` Ná fwym mieyfcu Poliatch przyłłał Admirała? 
A tym czáfem co lżeyfze; on ná wfzyfłkie światy, | | Czyli więkfze zebrawfzy. woylko w fwoiey źiemi , 
| Szukać fwych towarzyfzów ; wyprawi fragaty. k Pretko zá nim pofpicfzy, y złączy fie z [wemi? 
Przy tym, ieśli rzecz možná , o audyencyą To fie trochę počielzy, to'fie znowu wroči 
Prosi, kiedy trefunkiem przyfzedł w Sycylią. Do zwykłych trofk; iuż wzdycha, iuż płacze, y noči. 
Zá wielką w {wych frafunkach ulgę to poczyta > Co fie ftáľo z Arfidą ? czemu powrot do ni i 
Gdy tákiego Monarchę pozná, y powita. | /Poźdźi? czyli obádwa w morłkiey piią toni? 
Aczkolwiek Meleander iklonny do ludzkośći , . Czy pofzła w zápomnienie ? minely miefiące 
Jednak myśli; coby tych do Grecycy gośći ` Słowu iego : to mowiąc , dzy toczy gorące. 
Z ták daleka, w ták liczney teraz fločie gnało? To, že žyie nieboga? y to, żem ieft zdrową? . 
Wzdy im audyćncycy bronić fie nie zdało. Nie iego to pomocą, lecz Archombrotową 
Toż iśko fic Gobryalz ku miáftu przymykał, Džicie fie niefórtuną : mnieśćie fie niebogi 
W frednim go Eurymedes orfzaku potykáľ. Vzaliły podobno, o przedwieczńe wrogi! 
Aże iuż złoty Febus do łożnice mierzy , Gdyśćie jemu wefele, á mnie krwią oćickły 
Zyčiá moiego koniec do czálu odwlekty. < 
Ach frogi Poliarfze ná me ferce! rzecze : 


Do fwoiey y on gośćia zápralzá wieczerzy. eż: 

A potym zrožumiáwfzy , że nie był proftákiem , 

"Z wielkim Meleandrowi zóleći go (makiem. Twoie mię, twoie cnoty; wiekíze niż człowiecze 
"Názaiutrz fkoro fonce opuśćiwfzy morze, U Víláwnie zabiidią: ják wiele fpofobu, 


Kážda rzecz oki wraca -w iey włafnym kolorze; E, Co dźień do łez , co dźień mi podáicfz do grobu ! 
Gdźie ná fkńle wyfokiey zamek groži rhiśftu, “ Czy nie mogłżeś ná całym świećie zdobyć ? ktoby 
Szedł Gobryafz do Ktolá w ofob kilkunóftu. Okrom mnie, śmiercią płacił twoich cnot ozdoby 3 
Z ktorym fkoro pomowił, przypadł mu do Imáku ; Ná cożem čig poznáťá utrapioná džiewka? — 
Tu fie tylko obiwia ukrytego haku; " Strumień płaczu obfity, fłonych lez nalewka. 
Kiedy będąc pytany, dla ktorey prywaty , Ale ách nieftetyż mnie! coż gdy y on w tyże 
Te w Grecyą Francuži wiedli apźraty ? VY“ Łóźni, rany ferdeczne, ińko y ia liże ? 
"Nie fzczerze odpowiedział, y miefzał fie w mowie; Częśćią fwoiey lituiąc trofki , częśćią moi, 
Tedy mu ták nicznaczni dani przyftawowie, ` U. ži Zálem kármi, á płaczem [mutna dufzę pois 
Ze tego poftržedz nie mógł, ać ná oku wfzędy = = > Y to go może oftrym kraiać do żywego 
Býťu nich, tufząc że fzpieg przyjechał ná względy. Nožem? ách niefzczęfna ia! w podeyrzenie že go 
„Ale ten wfzyftkich ná to myśli zwolá z glowy > "Takie wdaig: Á Ono nie przez iego winę , 
Zeby do Argenidy przyść ińko rozmowy. =" “ ' Lecz wyrokiem fortuny nie žyczliwey gine. 
Długo fie wodząc, potym (pofob nayfnadnicyfzy Choćby tu rad podobno lotem przybył ptafzym > 
Podał fie: że purpura nikędy ślicznicyfzy 40. Paftwčiefz fie juž do końca nad požyčiem nalzym 
Barwy fie nie rodźiła, rumiáná, y ćienka, a złe lofy ! ščieléie mi ná cáľonie łoże,  . 
Akou nich w Galliey : więc tego fukienka Fab a Y ná mdłą pierś pánieňíka wyoftrzayćie noże. 
azał Gobryafzowi Poliarch do fkrzynki, SE ré | Już dni kilka Gobryafz bawił feu dworu, > 
Dla fwoicy Argenidy wžigé ná upominki » dy, ik Kiedy z oną ślicznego putpurą koloru y- | 
077 | fo a SA du Vuuu3 Chcąc 
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Chcąc fie Krolewnie ftawié, Eurymeda użył, 
Zeby go chćiał oznaymić, žeby mu ufłużył. 
Odpowie mu Argenis, że onym nie gárdži 
Darem; śle tey rada okázyey bardźi , 
Iże z niem będźie mowić, bo fobie tak tufzy, 
Ze może dać pośiiek utrápioney dufzy. 
Tedy fkoro Gobryafz wízedí z ona purpura, 
Zaraz ftáneľá niemą Krolewná figura: 
Pátrzy ná nie, nie patrząc, tylko czekać tego; 
Kiedy była w tak frogim zapomnieniu; że go 
O Poliarcha wprzody nie uważnie fpyta ? 
A Gobryafz iáko ią z pokłonem powita, 
Widząc , że wfzyfcy zmyfły, iśko w džiwowifko, 
W fukno ono wlepili ; fam fie przymknie blifko 
Do Krolewny (4 iákož było czym paść oczy ) 
Bo y Tyr nigdy glancu takiego nie moczy : 
Zebym či mifośćiwa Krolewno zalecił ; 
- Pofzepnie iey : tenći go w ręce oddać zlečiť, 
“Do ktoregoś Arfidę wyprawiła z lifty : 
Przebiegł iey wfzyltkie członki w lot áfekt ognilty. 
Wyczytał z icy Gobryafz oczywiśćie twarzy , 
Ze ią oną nowiną w lámo ferce (párzy, — 
Lecz fie rychło Argenis pokrzepi: z tey. burze , 
To ztym, to zowym prawi, 0-oney tynkturze. ` 
Czás potym upatrzywfzy, że nikt nie poftrzeże : 
Gośćiu (do Gobryafza rzecze) nim wyprzęże 
Phebus konie, y mieć fie bedžie ku kd © > 
Gdy poślę po čig, przyidźiefz do moiego dworu. 
Zrozumiawfzy Gobryafz, idžie do gofpody; 
Gotow názad powročié, ledwie niew zawody. 
A ta daronzálecá , y (mákuie fobie , 
„Nigdyby ták fubtelmie prząść iedwabiorobie 
Robáczki nie umiśły : -o fzczęśliwa prządka ! 
O náder miękka weľná! o wdžieczne iágnigtka ! 
Ktožby kiedy ták ślicznie fukno sle aj ? 
Chočiážby go w fonecžných promieniach ponurzyŤ? 
` Potym do Týmokliey : ile mogę báczyć, 
Nie poproftu mig tym chčiáť podarkiem uraczyć ; 
Chce mię prośźć do Krolá o przyczynę włśśnie, 
Jakoż ma tu bydź u mnie nim fľoúce zagaśnie. 
pa fie nápieráč znofnych rzeczy będźie ? 
czynię to dla niego: aieślizaś przędźie | | 
Co'wielkiego w fwey głowie? więc go fzkoda bźwić, 
Rownie oddárowawízy z wdźięcznośćią odprówić. 


i - Trofce koúcá nie będźie, fercá nikt nic zgoi. 
W kwar 
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W kwadrans potym (bo záwíze fkore biáfegľowy) 
Do ogroda fie' bierze z 4 że Krol byť w łowy S 


Wyiechał , y wízyfcy z nim ( ták tufzy ) soran 


Nikogo tam, ( czemuby rada ) nie zaltanie. 
Idź: rzecze odžwiernemu, wízák wiefz gdźie gofpoda 
Francufka ; niech Gobryafz przyidźie do ogroda. - 
Więc yion nie omiefzkaf, 4 fkoro powitał, 


- Pytany odpowiedźiał , y fam wzáiem pytał : 


Przechádzač fie:poczeli, toż iák w zámowicnin ` 
Odłączą fie od wfzyftkich, y w ofobnym čieniu 

- Stanawfzy; wprzod dona o Krolewno godna! 
By čie nićrzkąc'Francya, z Sycylią zgodną, 
Ale Panią świśr ten znał fzeroki, y długi, © 794+ 
Odpuść memu'Krołowi, że dotwey ufługi 


Stawićbfie nie mogł, że mnie áto widžiíz wprzody+ 


Wiatry winny niefzczęfne , winny morfkie wody, ' 
Ktorego z przedfiewźiętey' w puł zraźiły drogi: 


Y mnićć'śż do Afryki zágnáť ten fzturm frogi 
Z Arfidą;. bo fie ze mną trefunkiem obrzedniem - 


Potkaľ we frzodku morza, kilka godźin przed niem. > 
Oači całą, Afrykę fkrąży y Libią , 

Chcąc fortunnie odprawić fwoię legácya. 

Tam fie fpiefzył , iczeli Krolá tu zaftane , 

Z iego flotta fwenawy złączę obľakánes 


„(Ktora wiedźie potężną ) ieżeli tefz iefzcze ; 


Lubo to z żalem widzę; po morzu fie plefzcze? 
Więc nim on fwoie żagle w twoich porćiech fpuśći » 
Weź ludži, weż okręty, w fwoię Ak ; duż ći 

Y fam šiebie oddaię , gotow będąc tu żyć + 


„ Dokąd każefz zdrowiem či, y krwią fwoią fłużyć. 


Nie fzczędź iey, ieśli trzeba; wtobie bowiem żywie, 

Y umiera, w tobie ieft fzczęśliwy prawdźiwie, 

W tobie go głębicy piekfa trofki grożą fprofhe , 

W tobie dni y nadźieie zakłada radofne. Gi 
To rzekfzy, lift Arfidow odda icy do ręku, 

"Tegoż prawie, co y fam powiedźiał iey, dźwięku. 

Ta iśko go przeczyta : coż wzdy, prze Bog żywy ! 

Z nim fie ftało? nie byłby ták nie łutośćiwy 

Ná me ferce ? gdyby go nie zaldły fale: 


. Niebyłbyś y ty poflem; uprzedžiťby śle 


Wfzyftkie wieśći przed fobą, przylečiátby do mnie : 
Boię fie , ách boię fie ! y poki przytomnie 
Nie będźie w Sycyliey twoy Pan; poty moi 


Gobry- 


"i „Choćby iego gálera rofpuśćiła nitys : > 


PCH Won 
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( Gobryaíz, chočiáž y fam nie zgoła bez ftrachu , 
Lecz pomyśli ; nie zawfze met chodźi przy fzachu. 
| R znośił racye, y dowody zbierał , | 
áko zdawnś żeglugi wiadomy Admierał, : 
s Ktoremu bydź nie pierwfza, y w więkfzey zawierce s 
Zeby iey. z tey boińźńi ofwobodźił ferces |: 
Pięćdźiefiąt wielkich galer, oprocz mnieyfzych śifu „ 
Co Krolą otoczyły, y z przodku y 'ztyłw, [> 
Tylo żołnierzow, maydkow,. ánuž pii sę 3 
+ Strzež Bože! choćby przyfzło Pánu do kąpieli >; 


( Lecz nie tak woie niebo chowa:depozyty) siò 
Jákozby mogł w ták wielu tyfięcy,rąk tonąćho © © + 
A ieżeliby Neptun chčiáť całą pochľongé = «0 O 
Flotte? ieśli nie ludźie; wzdy przynámniey! defzczki 
Byłyby niefzczęśliwe tákiey kliki wiefzczki. - Jk 
Z wiatrami złe nowiny ná wyśćigi chodzą, " ©. 

A co pierwfza namieni , iuż fie wfzýftkie zgodzą : 
Dobre, choć die na žolwiu , choć wleka ná raku, 
e Mylą, y rzadko (wego dotrzymáia fmaku. © => 
Szkoda {ie famym męczyć , fzkoda nam fie pfowść ; 
Y mnicé tefz nie nowiną po morzu żeglować? 
Tákiež y ia mam fodźie, tež ie tlnkły wały, 

A wfzyftkie, Bogu chwafá! bez (zwanku zofłały. 
Koniecznie iednemu bydź ztego dwoyga trzebá : 
Albo pod obce zniofą Krolá mego nieba, 
Te przefzłe burze? álbo.choé fie przykołótaa 

Gdźie bliżey czekać będźie , poki nie pofata 

Swey flotty offábioney przefziemi odmęty ; 

(Infze kupieckie, inize woienne okręty ) 

Obáczyfz o Krolewno Sycylyifkie morza, 

Gálerami, átwoich pałacow podwofza, 

Káwalery ofute , ktorych mežnym czoľom , 

W fżyfcy fie dźiwić beda: či nieprzyláčiaľom 
Twym, ieśli fie wtey Žiemi tacy znaleść mogą z 
Niewdźięczność w oczy będą wyrzucali frogą, | 

Ze cnot fkľádu,: ktory tu między fobą mieli; 

Jako godźien , fzanowść głupi nie umieli. + 

Mak wfpaniałą Argenis obietnicą wfparta; . 

e Choć fie przečie bać każe myśl w ftrachu uparta ; 
Gorzała wielką chečia, pytać Gobryafza 

O fwego Poliarcha: ách miłośći pálza ! ` 
Trudnoliiey dać ćiślu , dać przynamniey dufzy s 

- Jeśli oczu nie možem, to nakarmić ulzy. 


Koncept 
40 . 

Arge ni- 

dzin, 


| Rozdźiał Czwarty, 
Ale że fic mrok walił, iuż Tytan [we cugi ` 
W morzu poil, idźie iey o plotki, o fugi; 
Krzcza ludžie, choć fie iefzcze dobrze nie utodźi , 
Więc nižli znim z onego džiárdynu wychodźi s 
Radzęć z Eurymedem czefto konwerfowść » 
gde ia mu ćię w przyiážň mufiafá wfrubowść. 
„Aże fie ztąd nie kwapifz , łacno o przyczynę » 
rzeczy káž nadwątloną naprawiać káryne. 
Pomyślę ia tym czafem (rzecze) o fpofobie, 
Ze ytwemu Krolowi pomogę, y tobie, 
Ze u mnie bywáč będźiefz okrom podcyrzenia, 
Dla dálízegb w tych rzeczach ze mną A zniefienia, 
Ten telz dawfzy {wych ufľug wzaiemne obligi, 
Odckhodźi, należyte odprawiwfzy dygi. i 
Skoro plio Gobryalz z pážiem kryta z džiárdyná ; 
Pyta fie Tymoklia : coby zá przyczyna 
Jego był žadaniá ? czego fie nápierať? 
Chybźby fic zá pierwfzym razem nie otwierał, 
Odpowie iey Argenis; z prośbą fwoią cáfa » 
Aleć mnie żądał o rzecz nad mniemanie mółą. - 
Zeby mogł w nafzym porčie ieden okręt ftawić s 
Z drožízemi towarami, dokąd go naprawić 
Cieśle nie będą mogli, do dwu dni nie dľužy z 
W tym fie mu facno tufzę u Oycá pofłuży. 
Tož ná pałac wracaiąc::. biegay krokiem fporem, 
Rzecze chłąpięćiu : miech fie nie fkláda wieczorem 


Eurymedes, niech mi fie ná kilka fow ftawi, 


Wroći zaraz do domu, nicfie nie zabawi. 


Więc gdy ten do niey razem z iey pážiem przychodźi : 


Wzśiemną fic ludzkośćią ludzkość oddać godźi , 
Cnotliwy Eurymede , y tego Francuża 

Czczo puśćić, byłśby to náízey fáwie gluza. 
Przeto mi {wey ufugi, day w tym dokumenty; 
Nim mu oddam rowny dar , zá iego prezenty , 
Zeby ztad nie odieżdzał, żebyś go w fwey chował 


- Przyjážňi (rzecze ) tego nie będźiefz żałował, 
„ Nietrudno o zabawy , fą 7 81y» ylowy, 
Tá 


Profzę; y iuż to z moiey g ná čie głowy. “ 
Wfzyftko ten nátľoczong przyrzekfzy iey miśrą s 
Odchodźi : owa mśiąc: w pomocy noc fzórą » 


- Pofzła dô fwey fożnice, kędy miáfto fpániá W 


W rozmáite fie znowu wdafá rozmyslániá. 
Ciefzą ią niefłychanie Arfidowe lifty z 


* Aleé ieft y Gobryafz świśdek oczywilty , 


W www 
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> Ze Poliarch, ieśli żyw? ftawi fie iey pewnie, = < 
Jeśli flotty poftrádať? y ną iednym drewnie > 
Przypłynie : więc fie myśli adokowść mu żywą: 
Jeżeli tefz fortuna áž do końca mśćiwą ? 
Znowu znim chce umierać, niž Archombrot wprzody 
Wroči, nim fie ten z fwoiey oznaymi przygody. 
Coby robić w tey mierze, rożne rady znafża, © 
Dobrzeby iey zatrzymać nato Gobryafza. ` 
Jeśliby chčiáť náftapič Očiec ná nię naglea 
Vmknęła by do iego okrętow pod żagle, 
Y albo do Francyey z nimi by uciekla , 
Alboby infzym kfztałtem te gody odwlekfá, 
Dokądby fie nie ozwał iey Poliarch kędy , 
Tam lub żyć, lubo umrzeć, iużby nie fzły względy. . 
Ale iákim pretextem w Sycylyifkim brzegu , 
obryafza zatrzymać ? ledwie ru noclegu 
Y drugiego pozwoli! Meleander czuły 3 
Naydą ftárzy y wśićie feki, y fkrupuły. 
O'czym długo myśliwfzy , fkoro nocne čienie 
« Wprzod zorza, potym Tytan złotogrzywy zżenie ; 
Stawiła fie przed Oycá nad obyczay rani, 
Ktory, gdy z niewyfpánia bládosé widźi ná ni, 
Pyta: czemu ták rano wfłafa ? czemu zbládiá ? 
Owo iák fkoro do nog Oycowfkich upadł : 
Przyczynatakiey cery , rzecze, o moy'Krolu , 
Nie fpanie, á [páč trudno w takim fercź bolu, 
Ktory ia ćierpię z ftrachu, y wielkiey boiśźńi z 
Wielz z Rádyrobánelem w ińkieyś nieprzyiaźńi a 
Wiefz z iáka odpowiedźią od nas fie powročiť A 
Czemużeś fic Oycze moy cále ogołoćił ? 
Jakbyś to z nikim záščia, z nikim nie miał zwady; >“ 
Nuž chytry nięprzyiśćiel rzući fie do zdrady ? : 
Jużeś to, iuż zapomniał? żeś fam śiebie, żeś mie, 
Ledwie z rąk iego wydarł: nuż wiadomość weźmie s 
Ze Archombrot wfzyftkich twych do Aftyki ludźi 
( Co fie nie bardzo dobra radą ftáľo ) trudźi ? 
Doznałeś, że w tym dobrze ćwiczony rzemieśle , 
Nuž fie tu fam obroči,. nuż część woyfká ześle? - 
Y ták komu nie wczefny daiący ratunek , : : 


Zwalemy ná fie cudzy čiežar : tenfrafunek | 0 . 


Nie dopuśćił mi zmrużyć fnem zmorzonych oczy : 

- Jeślim zafneła, iuż mię dopźdfzy,warkoczy > 

Ciągnął tyran okrutny Mapai oktęty si ls > 6 . 

Wyrwi zítráchu, radz o mnie o moy Oycze! já 
sú spe F s a 
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Tácno tadžič, gdy fam Bog do ręku podaie; - 
- Oto flotta Fráncuíka w nólze przyfzła kraie , 
' Profząc , żeby okrutnym fzturmem zbite nawy, 


Mogły bydź połatane, mogły. ptrzyść do fprawy. 


"Tych, gdy fie ná to famma nie wielka odważy, “ 


Zóćiągniefz małym kofztem do fwych portow ftraży, 

Bo pocożby fie mieli bardzo w drogę kwśpića 

Wolą zá iednę nogę, dwiewronie ułfapić, 

Y okrętow poprawić, y wžiaé ile tyle, 

Záte, ktoreby nad tym mieli ftrávič chwile. u 

Chćiśfliby nas tefz zdradą nieprzyiáčiel pożyć? 

Lepieyby fie cudzą krwią, niźli fwoią złożyć. 

Jedić o Panie idźie, o fpezy, o kofzty , À 

ieia to miefiąc fprawi; uftávwičzne pofzty 
wińdomić čie mogą w pretízym iefzcze czefie , 

O Archombročie, y o Rádyrobánefie. 

Ježelibys tefz chčiáľ mieć fkrupuł iáki w głowie, 

Ze to obce pošiťki, že to Francuzowie 


n W tey liczbie fa y że iáko nagłemu zabiegu , 
„ Dść nieprzyiáćielfkiemu mogą wítret od brzegu , 


Ták by ich tefz nie trudno y nam byfo fptolzyč » 


* Jeśliby brykáć, albo chćieli fie kokofzyć. 
A tym Oycu nśtarfzy dobrze ufzy obie, 


Rofkaże Cleobulá , z Eurymedem fobie 
Zawołać : ktorym fwoie zdanie intymuie , 


` Strach wláfny, y Fránculka Hottę pokáżuie 3 


Ktoraby fie im dafá małym kofztem użyć , 

Y dla portow przeftrogi ten miefiąc pofľužyč. 
Lecz gdy tych od iey zdania, zdanie było rożne; 

Obcym wierzać nie radzą, y nie'iefł ták prożne ` 

To Kroleftwo ; ieśli kto zdradą ná nie godźi, 

Jet y armaty tylo, okrętow, y młodzi , 

Zeby mu odpor dali. Tu Argenis śmieli : 

Nie wiem dla czegobyśćie temu przeczyć mieli? 

Jeżeli Sycylicy nie potrzebą tego ? 

Mnież to dać, y mieć refpekt trzeba ferca mego; — 

Bo mi pewnie ze ftráchu przyidźie do rolpáczy : 

Już Krol ná to pozwolił; á kto mu inácz 

Porádži , zdrowiá mego ten v Ee 

Zámilkna ći , y takim podefzći fortelem » 


Zviáľzezá przy Argenidy będąc obecnośći x 
Radzą onych Krolowi zátrzymywáé gośći » 
Dokąd fie o fukcefľach Afryckich nie fprawi. 

Więc kiedy fic wam ták zda ( Meleander prawi) 
* -Wwwwz2 


| 
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Tedy go Eutymedźie wyrozutniefz wprzody >“ - Ze uftał ná oftatek w S fwym ferworze, A 
Jeśli fie bawić może; potym o nágrody © >° Zwłólzcza gdy wiatry dęly południowe w morze; 

Z nim będźiemy di s Aż do nas awizy, Srogie biorąc gorąco, kedy piálek fuchy, 

Przyidą pofztą Z Afryki, wedle nowčytyzy. “. Ná tamten świat niczmierne podaie zaduchy. 

Y iać ták fam rozumiem , że lepiey gotowe > ~ |» R: Tedy ślepcy nákoniec cug puśći fortunie 5 ` 
Mieć ludźie, niżeli fie w ten czás dłubźć w głowe» SĄ Tam idźie, gdźie go fzczęśćie, gdźie go fam wiatr funie ; 


10. 


Kiedy ( Boże uchoway ) {wey Oyczyzny dymy, . 

Y Rádyrobáneľa ná morzu uyrzymy. Ej 
Tegoż dniá Eurýmedes mowił z Gobryafzem, 

Jeśliby fie przy brzegu nie zabawił nafzem ? 

Ale ten wlot zrozumiał Argenidy figle , 


Y lepiey w to umiśły potrafić Eury , 

Niż ćiekówość człowiecza, gdy między Maury 
Nawę iego wprowadzą; kedy ftánie, fkoro, 
Widži miálto przed fobą ná ftaian fześćioro. 
Trefunek dał; Stárofta że tamtego kráiu , 


Rad, że ich ták podelzťá fztucznie, nie dośćigle. 
Płacy żadney brać nie chce, lecz z wielką ochotą, 
Ná záloge zfwoią fie ofláruie flotą. i czyć 
Owfzem fie ztego ćiefzy, że ludzkość tuteczną , 
Ta okazyą chečia nágrodži fkuteczną:. > 


ROZDZIAŁ Piąty. —. 
Przechodzacy fre Arfidas po brzegu Maurytańjkim, trafiá ná Stá- 
rofię tamtego mieyfiá, ktory zrozumiámfy go bydž Fráncuzem ž 
mile fie z nim mita, co w Arfidzie podžimienie (prawnie, že w 

` obcym národžie, tókiey doznáma ludzkośći; nie mniey fie y na 
tym zdumiemá, gdy od owegoż Stárofty , o wielkicy wsktorycy Po- 

` Žiarchomey fy. Wige z fobą do fłodu idą , gdzie Arfidas chli- 
miey zážymaigc fruktow „ febry fie nóbówia; á Phorbas fuga ic- 
go, rozumieiąc, że fie Pan z tey alteracyey nie myležy, fiy mus 


Przy wefołym nad morzem przechádzať fie gáiu. 
‘Czyli ptaki z fuzyey? czy chcąc ftrzeláč Žwierze? 

Ten uyrzawfzy Arfide ; po famym ubierze | 

Poznał, że cudzoźiemiec ; toż ukłidną mową, 

Pyta fiekto? y iako źiemię iego zową ? 

Arfidas, że Francufkim okrętem przyiechať, 

Długiey przed nim (práwoty umyślnie zaniechał. 

Odpowiedžiáť, żem Francuz : iákoby opárzyť 

Maura: ktoryž nam čie Bog ( rzecze mu ) zdarzył? 

Dofyć, dofyć, żem tego dofłyfzół przezvifka , 

Ześ Francuz: przyfkoczywfzy, obľápi go z blifka. 

Podź moy bráčie do miáfta, á gdźiekolwiek iedźiefz , 

Nie pierwey (wą gźlerę od portu odwiedźiefz , 

Aż wytchniefz w domu moim, wźiąwfzy fpiże iny , 

Wfzyftkofmy wam, y káždey powinni godźiny. 


miáfto pieniędzy wykrada. 


+ póki byl ftan ná ten czás Sycylyifkich dźiei; 
Gdy ledwie ták zálacá ogar śledźi w knici, 

, Jako Arfidas, ktory tylko fie nie wśćiecze , 
Szukśiąc Poliarcha, w káždy kąt záčiecze. 
Gdźie okrętem nie może, tam doieždža czołny » 
Wizedy figga iezykiem , podobien do zoľny ; 
Pytálac, wfzyftkie porty y wy PY obleči > 


Już bada y oráczow, y pałącyc džieči: 
Jeśli tu nie widžieli, nie fylzeli kedy > 
Cudzožiemíkich okretow, morfkiemi zápedy » 
Obłądzonych ? álboli rozbitych? broń Boże! 

Jednak nikędy poiąć iezyka nie može. (i; 
Záwfze będźie więçey drew, im w las idźiefz dľužy 3 
Już Arfidas y fam fie, y žeglárzow znuży : 

Bo chociaż co od kogo omylnie ufłyfzy , 

Choćby naydaley bieży, y chwyta fie wifzy. 


- Zadziwi fie nie zwykłey gośćinnośći ony 
Arfidas : nie wie zá co? od kogo profzony ? 
Wdźięczen tego, wzaiemną oddáie mu dźiękę » 
Y przymufzony pran bierze prawą rękę. 
Rofkazawfzy zá lobą fwoim kilkunáftu , 

Idą z fobą pofpołu ku owemu miáftu. 

- Poznał człeka Arfidas wnet po obyczśiach , | 
Y po mowie ; že z młodu bywał w cudzych krśiach. — 
Widži, že fykofantem bedžie y intruzem , 

Jeśli fie powiedžiáwfzy przed nim bydź Fráncuzem ; 

( Francufkiego igzyka nie umiśł y fzczentu) = 

Chcąc zażyć pod tytułem cudzym tráktámentu. 

Wczás tedy zábiegálac, nim go ow dočiecze : 

Iam či ieft Sycylyiczyk, cny Śtarofto, rzecze: 

Lecz iádac z Francuzami ná Fráncufkicy nawie » 

Do Krolá Fráncufkiego w pilney iego fprawie, 
‘Nie każdemu potrzeba takiego wywodu , 


Oyczyzny mu y fwego fprówowść fie rodu. 


Wwww3 
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Do tego Krolá iedźiefz; odpowie mu lubá z 
( Borák fic zwał Starofta ) procz ktorego; zgubá 
' Pewna nas iuż czekała , wnśfzym utrápieniu. 
Słucha tego Arfidas , iáko w záchwyceniu, 
Nie fyfząc nic oniczym, w ták dalekie kráie 
„Zbłądźiwfzy ; o želáznym wilku mu fie báie. 
A boiąc fie, že iáka omyłka w tym rośćie , 
Y zteyftrony y zowey; tak powie Stároščie : 
Ia nic nie wiem ni oczym , prawdę ná fie powiem; ` 
« Dopiero tu ufłyfzę , dopiero fie dowiem, 
Bo láko nas po morzu rozegnálá chaia, 
Iam fie aż aiea obápavš u krála, 348 
Piśfkow Afryckich: nie wiem w ktorey częśći świata; 
Poľzľá flotta; y z Krolem, dokąd ią wiatr wmiatą, 
Dopiero udátnemi począł Maur flowy, ~ 
Prawić : iako wzgardźiwłzy rządem biálevgľowy 
Hardy Rádyrobáncs, náiechať iey źiemię, 
Chcąc Maurytániey ná kark włożyć brzemię 
Swego tyranitwa : iako Bog ma ftan fierocy 
W opiece : bowiem ledwie nie teyże z niem nocy » 
Krol Franculki w potężney przypłynąwfzy Hločie , 
Dał. mu odpor, y ftanął, akta fmutney fieročie. 
Jako żwawie ftawály woyfka wfwym ordynku ; 
Nie zamilczał obudwu Krołow poiedynku. 
W4zyftkie fwoie koncepty, wfzyftkie fowa zbierał, 
- Jako fie bil odważnie, y iako umierał 
Krol Sardyńfki : więc iaki koniec byť przegrany ; 
Lecz y Francufki odniofł niebefpieczne rany. 
Ná te ffowa Arfidas krok ois zatrzyma: 
Znáć po nim, żego wielkie wefele nadyma. 
Zginął Rádyrobáncs Krol Sardyńfki+ prawi: 
Wroćiwfzy zSycyliey, iefzcze go pozbawi 
- Krol Francufki żywota? iákie fłyfzę cuda ! 
Czy mię ieno nie ćiefzy daremna obłuda ? 
Powiedz profzę o Panie; iákoli fie zowie 
Krol Fráncufki? ná to mu Stárofta odpowie: 
Dwoie widzę imion.ma: raz Aftyoryftem , 
A drugi raz go zowią Poliarchem.: y ztem 
Samem fie dfugo mylił : átu zapomina, 
W fzyłtkich fwych prac Arfidas : ták oná nowina 
Dźiwnie go rozweleli, yże ledwie zfkury 
- Nie wyfkoczy ; do teyże'radośći Maury 
Pobudźi : coź wzdy rzecze? ( pomilezáwfzy mało ) 
Poliarcha w te ftrony Panie moy zágnálo? > A 
e Lie tg 


Mayai 
R A 


|. UAżźimno; náoftatek zebámi kawálec Gai 


> Rożdžiáť Piąty. 
Ze tę pomfte, ktora z rąk iego nólcżałź 
Sycylicy ; Afryka džišia otrzymała ? 
Gdźżież; {koro Sardyňíkiego tyranź okročiť z 
Swoie żagle, y fwoie okręty obročiť?“ 
Powiedz zacny Stśrofto: odpowiedźiśł Iubá ; 
Radyrobźnefowi iáko wftrząlnął czuba, 
Leży chory, ná fwe fie w Lixie leczy rany ; 
Ták bywá pofpolicie w tákowey igrany. 
Cztery dni, ná dobrego gdy kto koniá wfiędźie , ' 
lázdy do Lixy ( iużem došwiádczyť ) mieć bedžie. 
To mowią: 4iuż w mieście, iuż ftana we dworze 
Stároáčlaym : Arfidžie czwała w głowie morze. 
Radby ptakiem przelečiáť, by fie mogł upierzyć ; 
"Więc że fie znowu wiátry poczynały fzerzyć , 
Nie chce im więcey ufać fwoich počiech cále , 
Zeby mwich iuż z ręki nič wydarły fale. 
Prośi, żeby pewnego mogł mieć przewodnika, >: 
Jefzcze dźiś ná rączego chce wśieść záwodnika. 
„Obroń Boże ( Starofta rzekł ku Arfidowi ) " 
Zebyš ztąd miał odiechać , wprzod niż Jowifzowi 
Oddaíz winns ofiary : damči kałauzow + 


"Dam koni, y pod Syklow, y pod-twych Francuzow. 


Teraz čie profzę w dom moy : Arfidas fie wódźi 
Zmyślą; lecháč mu pilno? gárdžič fie nie godži 
Czleka tego ludzkośćią È więc pofzli do fadu , 
Gdźie w chłodniku, (bo znoy byť) czekáli obiádu. 
Nim ftoły uftáwiono, nim fie tam dowárza, 
W fzyftko mu znowu owo gofpodarz powtárza. 
Jako długo Mars wiśiśl ná wątpliwey fzśli, 

áko fie foniow Sardži y Francuźi báli, 
Jako Rádyrobánes pływał po ieźierze , i 
Jaki ftáry Sytalces umyff przed fie bierze, 
Jakie miał do ofiár Krolowa pokufy ; 
Alić iuž kredencerze przynieśli obrufy; 
Ktoremi ftoły śćielą , y fomia ferwety 5 
Arfidas o nay tduftíze malo dbá pafztety s 
Vdelektowáwízy fie temi antypátty : 
Lecz gdy ftof žwierzynámi záftawia y čiáfty , 
Doftátkowi fie zdźiwi, že ták rychło przytem 
Dano ieść : więc pożywa z dobrym ápetytem. 
Już trzečie danie zbiorą ; kiedy po obiedžie > 


~ Niofą wety: Arfidasuyrzy iábika w ledźie ; 


Z razu mniema, że w cukrze, y przytyka palec, 


Vigi ; 


7 
| 
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Vkaši, Až mu zęby potrętwiły napr 


* Zdumicie fie okrutnie : iefzczem tákiey fozy 


Ják żyw prawi nie widžiáť ; ktoryž ták czás rącZy » 
"Zimę zlátem prze Boga! Lipiec z Lutym laczy? 
Vóiefzony powieśćią iego, rzecze Tubá: 

Czy możefz gdźie bydź taka przyiśćielu gruba? 
Zeby iábľka ták zdrowe, świeże, nie zmarfzczone s 
W chłodźie {wym dochowafá, lodem obrofzczone? 
Aleć čie w džiwowifku więkfzym to pogreži > 


. Kiedyfmy w ogrod wefzli, že te ná gafeži 


Jabłka iefzcze wisiały, iefzcze ná te lody , 

Nie czerpano: z cyfterny kryfztdłowey wody. ž 
Powiem či, lecz wprzod wypiy ten kielifzek miodu + 
A chłopiec mu go poda, urobiony z lodu, 
Ktory ikoro Arfidas ochotnie wychłyśnie 3 

Chłopiec miáfto nalánia, o źiemię go čisnie, 
Vchwyći fie zá głowę; wielka fzkoda, rzecze z 

Ták chłodńego kielifzka, kiedy fłońce piecze, 

Zadná lzkoda, žadná fie w tym nie ftaľá zguba » 
Coraz tu będźie infzy; odpowiedžiáť Tuba: _ 
Potym przynieść rofkázať urobione z miedži >. 
Roáliczňych rzeczy formy : w tychéi fie to ledži 
Y iábľko , y náczynie, iakiego potrzeba , 

Dlá ochłody, choć beda naygorętfze nieba. 
"Te fie w puł wyimowaniu kwoli otwierały s 
A {koro małą dźiurką wody w fie nabrały , 
Ktora byľá ná wierzchu; tacy to umieją, 
Co dźiała w giferyach álbo dzwony leią. 
Wnofzą to dolodownie, gdžie nápoľy z folą » 
Skoro śniegiem ofypą, ydobrze zafoląż =, ,, 
Trzech godžin nie wynidźie, iáko w miedži cienki » 
Iabika owe nábeda tákowey fukienki , 
Y ták to dobrze trzyma'śnieg folą przefuty , 
Ze mocnieyfzy kielifzek nie może bydź z huty. 
Teraz goščiu zážyway fruktów tákiey mody, 
Jakie nam Afrykańfkie przynofzą ogrody. : | 
A Tedy fie zápomniawízy bez BSA rozľadku » 
| Jeśli to co nie będźie fzkodźiło żołądku , 
| Ledwie nie całkiem one tak Arfidas iabłka 


40: Y žimne fšie kielifzki, że fie iedná kápka 


| Nie oftoi: chočiáž go pržeftrzega Stárofta , 

\ Ze nágľemu mrozowi żołądek nie fprofta. 

Owfzem iużefmy tego wlzýfcy doswiádezyli +“ 
Im fic bárdžiey człek-chłodźj, bárdžiey fic w nim p 2 


„ Piaczątyląmentuią : s 
. Ták dalekie záwiodlzy , z námi fierozítai > | * 


a DROZČHÁŤ Sofy a 

~ Gorączkaż a o zdrove s 1 
_ Waliińbłka, wytrząfa kielichy lodowe. 2“ 
Kto ie, co chce; ćierpić telz coby nie chčiáť Tinsi; 
Y ten ledwiesoditofu wfłanie, iużfiekrzenśij © - 
Fufzczá obiema końcy ; nópierafie dufza, “ 
Lub do gornego, lub do fpodnicgo folufza.“ © 


Ee fie. idk wągiel, odfzedł od pamięći; ` 


Awóżtobie Arfida nie wftrzymywść Chgch 230: 1 
Zedrwiať ubá ; co ná nej sd 02 piżypśśćkómu, <` 


10. Gdźieby ták nágle gość ten wiego úmarť domu: 


Już Doktąrowzwoływa madtých, "kręći fie fam , - 
Nie folguie FAEERE E a sintii 
Lecz ta măfo s "álboinicy temu nie pomaga s - 
Wfzyftkich , śle nay wigeey Awlidówych figi: 
Sług, ták ftráfzná chorobá: :iužo nim Doktorzý 
Zwatpili, kiedy fie ma co/daley,. to gorzy, | | 
Dopiero iákby duíze nie było w tułówie, ">" 
Ci pas, čifuknie, či mu zzuwaią obowie, 1> 
"tedy nas" w te kraie 


Chował między infzemi fłużebniki Greka; ` 
Arfidas, obrotnego , {prawnego czľošvieka. © * 
Nie,choway flugrGreka ; Cyganś , 'Węgrzyna , 
Miynarz nie umączony, rzadkafz to nowiná! > 
Co rzadkie, sto ý drogie, ieśli'wierzyć chcečie, 
Drogi fuga, bo rzadko dobry ict nášwiečie. © “ 
Ten tefz coś pofľuguiac, gdy oná zamiefzka , 

W fżyftkich poalteruie; doyrzał ińkoś miefzkź , 

Pod kaftąnemodzianego z iedwabiu, y z złota z 
Tož go bierze.niezwykfá to ufľus ochota: “ 
Wilcza ftawiá pokore, 4 dáko odikeśe gi 

Ze fie dtudzy zabáwig , miefzek on odrzeżcz 
Iż miáľ kota poimáč , takfam fobie fądźi , 
Okroi fie ná ftrawę , choć do domu zbłądźj. © 
Tymže zaraz impetem , iáko więc pies“ z kuchnie 


„Nájčkas: gdy co porwie, nim go kiiem dmuchnie. 


(ROZDZIAŁ Szofty: 
Arfidas bofirzegfy „że. w taymiekfych rzeczach ALA ponosi , 
śmierćią domowym fivoim pre 3 fam czym | way do Bukaniá 
fraty fwoiey fie bierze. Fotbur, co povolať lá By fes fčho- 
mwane w pewnym woreczku lity Argenidy do Poliarcha pijane; o- 
„nemuž amer addaie, y,zmyslinify, że ie ledwie 10 nicbejpieczeń=' 


__ Jiwie Arfidy falmomat ,. znúčzne szá to odbiera prezenty od Poli- 
7 archa. . XXX i 


Dopiero 
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Dopisto telz Arfidasikos prav ľzedízy kfobie 53510" 
Pocznie mowić: z Daktoty 0 (woit chorobić gw” 
Rychla wltáé? y rychło fie w drogę puścić może? © ~ 
Lečiálby, kiedy, by mogł (kržydlá miććróroże. -> 
Prętką mu obiecują konwalelcencýgs 5" 
Byle ñe pofzanował, bo álferácyą) oy9mon 99-07 
Srogą zdrowie rufzóne z onego iedzeniá,““ 0 
"Nie može przyść ,w mometiéie.do joftźnowieniń. i 
Y námniey:zá dni cztery (nie podobná fkotzy) © 


PR 


Drog ; mute [zezesliwa do Lixy otworzy. 
Tedy ie, z Bogi,fadži nieboráczek ftrádny 4 >“ 
Ze mu nie chcado zvľoki.okázyey žádny “ 
Opuśćić :. coż temu rzeca potym dô Stárofty #2 520.1 
Day profzę. rzewodnika, żeby wiedžiať profty 
Goščiniec, bowiem u was drogirbárdzo. mylne, a 
Poślę lity do Krolá przezfwoiego pilne. 9000 
Silá gadžiná fzkodźi, nie týlko dni cztery; >> 
A dźiś bym icfzcze rad te wyprawił papiery; ° °% | 
Ta tefz śmieley odpocznę, gdy to zwślę z głowy. 
. Chwali lubi, y rzecze: kałauz gotowy“ > 
Czeka „już go'naznóczył dawno-podiłśrośći, > 
Ktory choć nie goščiúcem,powiedžie go prośći: 
Naznścz tylko rzefkiego; zfwoiey młodźi gońch RA 
_ Jefzcze fzrukg przepádng do záchodu fłońca.  " 
orbas Véjefzony Arfidas z ochoty ták wielki , 
złodźicy. Wíkok po lilty.pofiągnie do oncy amelki; . 
j Ale to iuž oboieu dobrego fłufzki:; > 
A ow nie námacávfzy,fiagnie pod podufzki, 
Jeśli ktory nie włożył; funie po nich oczy » | 
zo. Wfzylcy głową zárrzaľng: ten iák wśćiekły fkoczy, 
Oftótnich mu dodała 6ił farya froga; © 0, 
Krzykną ngú Doktorowie : fzáleie dla Boga! > > 
Lecz Arfidas iák ftangł : prze niebo; prze źiemię, > 
Ná tg głowę przyfięgam po dźiefięć kroć, że mię 
Zadne nie uhamuig refpekty: ná $wiečie z 


# 


# s 


ł 
š 


Dźiś mi wfzyfcy, dźiś pod miecz kátowíki poydžiečie, 


pr ktory nieodda, albo nie podraséka 
átal káta! miech piecze : á że fiefam fmući, 


A 


nn Raz Bogow, drugi ludźi ná ratunek żąda, * = 
„40. Y po Maurach okiem ponurym ogłąda, 
- Coftali koło niego s: tożfkora o e 


Sz 
Szarpie go ná kawátki,“y.drobne bigofy č 
o A ná głowie okrutne targá fobie wioly. © 


- Rozdźiół Szofży. 

Kto go nioff? kto rofpáfať? kto go tu rozbierał ? 
Spytawfzy : znowu zęby sčiať , znowu umierał. 
Z4ś gotrzeźwią Doktorzy, zás kurzą, y kadzą; 
Więc gdy poczuł w ięzyku iśkąkolwiek władzą: ` 
O fortuno ! ieśliś co ieft krom czczych fow dźwięku ? 
Tákli mię, obiecáwfzy ná fwychtrzymać ręku, —— 
Teraz fie z rzeczy moich wefelifz rábiežy ? 

Wiátry ná mię, choroby, nawet y kradźieży 
Dopuśćiwfzy ; ktoż twego nie wiádom humoru? 
Zlych piśftuiefz, á dobrych nękafz do umoru : 

Kto fie boży przed tobą, ná tego fe [rożyfz ; 
Prztyknie ná čie, áli wnet z okručieňítwa złożyłz. 
Więc choćieś mię ták čieízko lekkomyślna Xieni 
Obárczytá : mocny Bog wfzyltko to odmieni ; 
Szkoda tráćić w naygorfzym terminie nadźicie , 
Minie žimá, á lato nifki $wiát zágržcie. 
Nie opulzczę [wcy fprawy , ktoreyiem fie (zezerera 
Podiať fercem: dayčie mi pioray z papierem, 
Nim fie fam przedeń fławię , niech Poliarch czyta » 
Jako broi fortuna , iáko iádowita. | 

A ia dwu dni naydaley, bym fie miał nayffábi, 
ľade, gdźie przedfiewźięta legácya wabi. —, 

Wfkok mi wołać Forbáľa : chłop to džiedžierzyfty , 
Tufze że trzečiego dniá padnie z temi lifty. 
A Forbas dawno ućieki , y dopadfzy ćifzy > 


Po odprawionym biegu zmordowany dylzy. 


Wiec co żywo Forbáľa fzuka, woła, pyta; 
Lecz gdy go długo nie malz, ferce fie go chwyta 
Arfidźie, že on winien; rzecze fugom: zleśćie 
Szukáli, fzukayćie go zaś po całym mieście. 
Tym czáľem do pokoju káže prośić luby: . . 
Myle fie cny Stárofto, czy nie? lecz czemuby Ď 
Krył fie, gdyby nie winien, moy Greczyn, moy zdraycá ? 
Kto ucieka, tym famym iuž ieft winowaycá. | 
Ale mi ferce wroży,że fie on pofkromił `. 
Mym miefzkiem ; on fie zły człek ná to ułakomił. 
Gážie y lifty do Krolá zachowane były ; 
Ktorego ieśli kochafz, ieśli wam ieft miły, 
Pośliy chyżo do portow, y przyłoż ftaránia , 
Żebyś złapać niecnote mog bez omiefzkania. 
A ia to fam u fiebietrzymać będe w čiízy » ` 
Zeby ptakow nie fpłofzyć , ieśli towarzyfzy 
Z kim drugim ten złoczyńcą , że wfzędy pomacá - 
Twoy dowčip. Ná to lubá : ta žyczliwa pracá 
po > S . Moia 
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Moia będźie, odpowie; dźiś ná wfzyftkie brzegi, 
Ná wfzyftkie porty wyślę umiciętne fzpiegi, 

Ze z korzyśćą nie nydźie z moiego powiźtu, 

- Ten fotr: tu, tu da gardło zá [we zbrodnią kátu. 

* Ale choćbyś pożyczył fkrzydeł u rároga ; 
Tobie fto, ałodźiejowi tylko iedná droga. 
Zaraz Forbas dowčipná kreatutka zgadnie, 
Ze go będą fzukali, {koro Páná fkradnie. 

_ Przeto nim fie ten z fwoiey przygody obliczy , 
Chce fie wfkok zdraycá w oney rozpatrzyć zdobyczy, 
Jeśliby z czym ták bardzo nie było uciekać , 

roćinazad, á powie że fie tym opiekáć CER 
Ráczyť, poki go widźiał w ták żałofney toni, 
"Teraz mu to oddaie, y nic nie wyroni. 

Lecz gdy złodźiey wierutny woreczek wyfzperle, 
Náprzod kanáczek złoty, ná końcu dwie perle, 
Jáko wielkie lálkowe wifzace orzechy , 

Naydžie ; 4 co mu wiekfzey przyczyną počiechy, 
Diamenty w iednákie karty rozladzone , 
Zńifkrzą mu fic w palcach w iedwab uwinione. 
A potym trzy pierśćienie, żeby fie nie tarły 
Kamienie, trzy zamfzowe węzelki zawarły. 


„Ná fpodku fto galbinow Arśbfkiego złota z 

Y rzecze ( leńiwemu nie da Bog) niecnota, 

Zá dźiefięć lat bym tego pewnie nie wyfpiewał; 

Z.dawnego to zwyczálu Arfidas więc miewał | 

Przy fobie, procz kanáczka y drogich pierśćieni, 

Te miałod Argenidy: ale wyžey ceni 

Arfidas, czego ítrádať, pa tym wioney torbie, 
e 


Y co kęs wątpliwośći w fercu czyni Forbie: 
Liftek do Poliarcha, bo że czytać umiał, ' 

— Zaraz fie nad tytułem ofzufł wielce zdumiał. 

"Malzą bydź bardzo pilne (myśli) te rámoty, 
Gdy ie zták kofztownemi chowano kleynoty. 
Kto wie? ieśli dla tego, Poliarch Afryki, 

Liftu, całey nie wzrułzy ? y ia wpadne -w wniki, 
Choćbym fie krył, žeby mię nie widźiała zorza, 
Przepłynąć do Qyczyzny nie podobná morza. 

A tego cznię pewnie nie omylne znamię , 
Ze w portach okolicznych dobrze ftrzega ná mię. 
Długo myśli uboftwe, y z fobą fie biedźi , 
Wie to, že śmierć zá złotem y przygoda śledźi. 
Jeśli gdźie z depozytem chćiałby ulec drogiem ? 
Kto w piecu lega , maca drugiego ožogiem. 


Rozdźiśł Szofy.. 
Zlodžiey fic zboyce boi; nie pewne nábyčie, 
Co nś cle przyfzło, żeby nie pofzło ná myćie. 


_ Ná koniec to fartyczná fztuśia poltánovi, 


Zeby fam oddał w ręce lift Poliarchowi. 


"Y Arfidas go pewnie nie káže ták gonić, 


A choćby go y dofłał, mogłby fie zafłonić , 
Rozumiciąc że umrze, y dla tey przyczyny , 

Wolał fam lift on oddáč, niżeli kto iny. 

Ták w puť zbrodni, y w puf {wey bezbożncy roboty » 
Szukał zdraycá nagrody zá wiáre, zá cnoty. 

Tufzy, że y Poliarch, ieśli co wefoło 

Przeczyta : nie odprawi go od fiebie goło. 

Myśli iefzcze y więcey; ieśliż obiecana 


"Śmierć? ták wiśieć o wołu, iśky o báráná, 


Forbas u 


Z tą impreza miálteczka do blifkiego zmyka , 
A tam koniá, y pod fie, y pod przewodnika 
Nálawlzy : iáko može nayrątfzego bieży, 
Kędy w Lixie Poliarch dotąd ranny lezy. 
Więc kańczuga, y Bkápiey nie żałniąc fkory , 
Trzečiego dniá obáczyť Lixę z bliłkiey gory. 
Tam záraz odprawiwfzy y z końmi naymita , 
Wfzedł w miáfto, yo Krolá Poliarcha pyta : 
Ze ztakim animufzem, káždy (ie dźiwuie , ` 
Każdy mu, gdźie Krol leżał, zamek ukazuie. 
Przetypiał fie Poliarch po nocy nie {pány 5 


Poli ; 
larcha edy od Gelánora kiedy byť fpytany + > 


Kto? zkąd? poco do Krola? y czemu fie kwapi? 

A ten mowić nie może; tak dl ták fapi. . 

Krolá mi (rzecze) trzeba widzieć oczywiśćie ; 

la idę z Sycyliey, y wielkie przy liśćie 

Rzeczy niofę do niego , ytego A boię s` 

Ze co tu nie potrzebnie z tobą śto ftoię . 

Omicfzkam fpraw, dla ktorych prawiem ftráčiť ducha , 

Bieżącińko w zawody: Gelánor go fucha; ` 

Pofeb> lift z Sycyliey ? wielka to zwierzyná, 

Ktorey tak bardzo pragnie; zdá mu fie przyczyna | 

Ważną, žeby go ze fnu, choć nie rad, obudźić, — 

Darmożby miał ták bieżeć, tak fie bárdzo ftrudźić ? 

Tedy dybiąc ná palcach iák nayčiízey może » . 

Wlzedlzy w pokoy, Krolewfkie kedy fłało łoże » 

Nie chcący nagle budźić ufypiśjącego , 

Krząknie : á gdy fie ocknął, ták rzecze do niego : 

Lift Krolu z Sycyliey do ciebie pifany > 

Czy tak pilny? czy kurfor gorąco kąpany 
NEK 
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Przyfzedť? bo mi powierzáč nie chčiať y papiera, 
Nie wiem, poco, bardzo fie do čiebie napiera. 
Poliarch chočiáz fáby, choć nie może zdołść R 
Siádľ ná łożu, y kázať pofłańca zawołść. Z 
Ták Forbas podufale, ták wfżedł w pokoy śmiało » 
Gdźie mu fie bać po Bogu tylko należało. ARR 
Więc akcentem, y geltem, oną mową żywą » 
Rzekibyś, že to człek pewny, y ma fprawiedliwą. 
Z Arfidowey o Krolu ieftem kompániey » 
Ten fie áže do čiebie puščiť z Sycyliey > 
Długo morzem, długofmy fzukáli čie lądem , 
W odległe kraie morikim zśnieśieni padem. | 
Dźwięk twych głofnych tryumfow, cały świśt, twym echem » 
Napelniwizy.. y nastefz dofzedł; więc z pofpiechem 
Bralifmy fie do čiebie, y inż iuż przed progi» 
Twoimi wielki Krolu, zwigzáno nam nogi. 
Lečieliímy pod żaglem, gdy nie bez armáty > 
Opádľy nas frzod morza, trzy zboieckie baty. 
Chčiáť fie bronić Arfidas, lecz ná tázich gosči » 
Ani zgody nie było, śni gotowości. 
Przeto nie tylko fkrzynki, y nafze tľomoki 
Pobráli ; y nas famych powiązśli w troki. 
A nie kontentuiac fie zdobyczą ták pora » 
Wnet Arfidę obftapig , y między fie biorą, 
Kedy Herízt, ofzczep prawie wrśźiwfzy mu w zęby : 
Znóć żeś ty człek bogaty > y gdźieś w dźiewofłęby 
Do tey iedźiefz Krolowey ? albowiem pytany, 
Już był powiedźiał, do nicy że iechał pollány. 
Przylięgam, ieżeli mi trzech tálentow w złocie 
Nie dalz, do dniá trzećiego ztowarzyftwem; to Gie 
Tyrańfko umęczywłzy, z kamieniem we sforze 
W rzucę rybom ná pożer, y beltyom w morze, 
To fkoro rzekł, po fzyi muśnie go berdyfzem : 
Tedy ia bywfzy nagim, odartym,, hołyfzem , 
Odpowie mu Arfidas : ledwie dufzę w ćiele 
Málac , każefz mi liczyć tálentow ták wiele ? 
Ná to zboycá: nie figluy, trzebác by witać rani, 
Odrvwié mie, „mušiíz ty bydž znájomy tey Páni, 
Coś do niey wyprawiony : átož či poradzę » 
Y wnet ná ľad iednego z twoich fug wyfadzę, 
Ktorego w tym pofelftwie chcefz naznáczyč do ni 
Skoro fľužby záleči., {koro fie ukłoni ; 
Tylko niechay nie bawi, niechay zbiera pienty » 
Coż to ieft u ták možney Pániey trzy tálenty 5 


: Ale ichay coć p 


Poliarch 
30. Da lift Pôliarchowi , ktory gdy pieczęći 
pie- Speľná widźi, y rękę pozná ná ala p 3 


daic 
Niędzy 


+ Dawłzy, zt 


Tis S Rozdžiáť“ Szofiy. | A 
pa fobietwoiey legacyty žýčzý, |. 
iechżeć ich dô pretkicgo powrotu późyczy. `" 
Ww GAĆ lepidiel A vy TKA drai, | 
"Poki pieniędzy nie malz, pofiedžiíz w, łańcuchu, > 

wiem , y nie mniemży takiem ” ,. 


Gľupkiem mnie, Y} nå fwoić fztuki bydź proftákiem: 

W otwaittyi mieyfca ftoię , w oczach mita gura, . 

Jeśli zá nim końińcgó lub ńyrzę piechura; 

Już to zdrada, Z A S a A 
m čô mam w ręku, w świśt poydę po wodźie. ` 
Choć telz/ná naš trefi AA ACR A 17 ee 
Dalz gardlo poftáremú fotritiić záwžistý. 0 0 

Poyrzy po nas Atfidas, y ramioná zeźimie; © 

Tož do niębź weftchnąwfzy ; o Boże! iužeš mie ` 
Wyśwał nie' z ry toni, wytwiy profzę y zty ; 

Potym mie żśwóławizy, oddaje te lity: 0 

W iákimeľmy terminie, inot Forbafić drogi, © 
(Idź, a niech ći nie 'ćiężą dla nas wlżyftkich nogi ) 
Powiedz Połiatchówi; niečhay ras ž półzczeki — . 
Smierči wydrze ;*będźiem ru fużyli na wieki... - 
Ten mulift dalz ; nie przčtô żebyć nie miał wierzyć; 

Kto wie, ieśli fortuna zechce fie uśmierzyć ? | 
Jeśli że mną nie zginie, tákeľny uwicžli :* A 

Mnie tefz tym czálem zbdýcy do brzegi przywieźli. - 
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"Ranom wylzedł, ftanąłem w mieśćie.0 tym czášic , 


Dwunáfta dochodźiła właśnie na kompśśie: 

Mafz śtó y pofelftwo, mafz y lift, oPanić, 7 

Z tym czyń co twoia wola, y twoie left zdanie. 
Skoro Forbas nádobnie rzecz fwoie wykręći ; 


Porbafo. Jákby przezeń gorące kto przepuśćił kule. ! 


Wi. 


Strach z poćiechą we sforze, w ferce go poftr nic ; 
Pomilczświzy trofżeczkę , ná Forbi kr knie Ak 
O ktokolwiek v 3 iefteś ludźi? prawi; 
Jako bóczę , twoy obrot ` w. | 
Jeśli mi fie zakrzątniefz chyžo koło niego , 

Jeśli mi go co rychley poftawifz zdrowego. 

Nie zboycom trzy talenty, śle wiedz wiedzęcy ». 
Ze fobie u mnie trzyfta zárobiíz tyfięcy. ` i 
A teraz Gelánorze day mu bez przynuki A 


rfidę z: : 


` Zawodnika, y pełne złota mego iuki. 


Tuż go było odprawić, bo nie čierpi zwłoki 


f 3 > „Niecnota : "obyž do nich przepśść przez obłoki I 
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Coć fie zda? żeb 
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Juž otworzył, iuż czytał Poliarch zmiefzany , . 
Pifanie Argenidy , zták pretkiey odmiany ; 
Rzeczy fwych“w Sycylicy:, že iego fękreta „1 
Niecnotliwa wydała Selenifľa , Zeta 


Wžisľá pomíte z wcy rekis iy tego żałował Aj 
20. Ze fie Rádyrobánes ták był wylworował i. 
"Na fiwe y ná, cnotę: tey niewinney dźiewki ;.. 


Lecz że zabit, iuż fwoiey nie otworzy śiewki. 
Ale gorzey Archombrot w kolpipta oje wplące, au 
Gdy tylko dwa Argenis mą žyčiá miefiące; in 
Bo z s es aer fkorzył : 
Dopieroż kiedy oczy ná datę otworzył ; a] 
Zdechł zaraz, zbládí iáko trup, y on lift pokinąt,. 
Kiedy widźi, že;on czás tákdawno upłynął. 0: 
Gdźie álbo Argenidźie iuż przyfzło umierać a: 
30. Albo ślub iemu winny z kiem infzym zawierac, > 
" Dopieroż fic fam náprzod,. potym wiatry, wody » 
Pocznie klaé, že mu iego przerwały zawody. i 
Cudze prolo oganiáť „ iego ziádľy wroble , 
* A gdy konia mię może, biie ná hołoble. 
Juž mu Mauryránia, iuž Afryka zbrzydľá s - 
Lecz fie gniewa naybárdžicy, y gryžie wedžidfá. 
Ná Archombrota : iužby przyfzedł do rolpáczy > 
Tylko že wprzod śmierć temu u śiębie naznáczy.. 
"Więc fie dotąd ná świećie ničízczesliwy wedze s 
40. Až, prawi,konkurenta w otwarty grob wpedzg?. 
Potym idąc zá twemi džiewko moia wrogi >). 
- Vmrę, umrę, [wą ręką bez włzelkicy odľogi.. 400 
A gdy Bog nie pozwolił čiálom : isses] cienie. i 
Máig, ách! nie przyiemne, po śmierći złączenić» 


l 


Y fam > 


Y fam fie z Atchombrotem; chočiáž to nie wiemy , 
Gdžie fie ktory obroći ; zapewne zdybiemy. 
Kędykolwiek nam mieyfce naznaczyły fatas — 
Będe čie przesládowaf : tákaé moja ftráta. 
Chybábym-ia byť w niebie z tą niewinną dufzą , 
Ciebie niech wiecznie w pickle zli Anieli krufzą. 
To z fobą; potym ná myśl teyże mi! minuty 
Padnie : czy byłś by tefz tákiey rezoluty 
„Argenis ? zeby: fobie famá wraźić miała — 
Nož w.pierśi ;-<.podobnoby rozwieść fácno dała ? 
Bo tu z wfzelkim ftworženiem fpołkuiemy Bożym, 
Ze fie. z żywotemfwoim, y ze zdrowiem drożym, `` 
Kochanaíz to ieftięka, chočiáž ná nie krzywo - 
Patyzemty » co od piersi nafzey żeleźiwo 
Odwracá ; ách nie dľugož rozmyślść fie trzebá ! 
t Vmrzeć kto, czy żyć woli: choćby drugi niebá 
Widźiał fobie otwarte; nędzny, goły, nagi, 
Woli .nośić ubogie pa świećiebiefagi, ` ' 
Woli tu żyć wuboltwie, w niedoftátku, w nędzy, 
Niżeli tam z Bogami, Aniołami między. = 
Coż Krolewná? coż dźrewczę fchowane w piefzczočie ? 
Nie. maż fie więcey w fwoim rozkocháč żywocie è 
Lecz byś y fam podobno ńie dał ná to krefki 
Poliaríze ; chočiážby$ przyfzedł do tey klefki , 
Zeby ią przyniewolił iść zá Archombrota - 
Očiec : żyi, ale dla mnie moia dźiewko złota. 
Ták okrutnym Poliarch fzcurmem (rodze zbity , 
Każe fobie Forbáfa wołść perekity + 
Goż '( rzecze ) y Arflidas na tym morzu robiť? 
Ze ták poźno przyiechať ? prawieć mię iuż dobił 
W chorobie , iuż mineły dwa temu liftowi 
Miefiące : wfzyftko Forbas gta Krolowi, 
że kedy błądźili , ińk ná Gobryafza 
padli, lákoichy znim do Afryki wnáfza 
Szárga moríka : Poliarch, ile mu fie dało, 
Počieľzy fie w tym raźie: cożfie (rzecze ) fłało 
Z Gobryafzem ? w ktorą wzdy obročiť fie ftronę? - 
Ná to Forbas : ilem mogł fłyfzeć przez zálľone, 
Brał fie do Sycylicy; po co? nie wiem cáles, © 
« Y iuż tam jeft, ieśli go nie ftrąćiły fale. 
Ztąd ;Poliarch nádžieie ile tyle chwyći; 
A Forbas : my tu Krolu, á tamči zábiči s 
Y z Arfidą podobno piią wodę fong » p" 
Ach. fzkoda igráć!: fzkodą z przećiwną fortoną ; 
i$ Yyyy- 
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Długo fie bawię: kiedy Arfidę-wybawifz, | 
Lepiey fie bez pochyby. w tym od niego fprawifz. 
"Ták ma Dydź dobry fuga : Poliarch go chwśli , 
Y Ja ieželi mu trzy sle daliúchilša v: sio 03a 
Dali, odpowie Forbas : niechżeć iefzcze czwarty 
Dadzą , żeby Arfidas nági y odarty SENEN 
Nie odieżdzał : więc koniá y ślodefko moie. 
Vkłoni mu fie Forbas: rychłoto oboie - | 
Oddam z podźiękowaniem :« lecz iák ná koń wfiędźie, 
Nie ták fzybko wyftrzeli,gdy fie zedrze wedžies 
Nie ma mikłay połowy tego lotu rybą : — 
Bog žčgnay moy Arfida, ná fądnym dniu chyba 
Z fobą fic obáczemy: co naydáley ja 
Od morza, radby we ftu mil był w tey godžinie, 
Poliarch Ale Poliatchowi Sycylia w głowie, ~ 
fic k wapiGwałtem fie bierze , gwałtem iechść chce, choć zdrowie 
Jefzcze było nie fpeľná , choć dopicro złoża 
Wfłaie , y fpiąc, y czuiąc, w myśli mu podroža, 
Koniecznie ná okręty káže fie prowadźić , ` 
20. Ták tam, iák ytu, mogą cyrulicy radźić. AE, 
Nie chce fig z nim wtey mierze y Gelánor fprzeczść, 
Choć widźi, że trudno ran ná morzu doleczáč: 
A podług.Pańfkicy woli gotuie okręty , ` 
Spiże ná nie y rożne kážesnošié fprzęty. " 
Zeglárzow, maydkow.tflilow, do na zbiera » 
Wigc fie y żołnierz (piefzny żeglugi nápiera., 
Już gotowo, czekaią wfzyfcy wšiádanego, 
Axfidy tylko nie mafz ; bo go dniá trzeciego 
Przy rzekł Forbas: godźien bydź dawno ná gałęźi, 
30. Vkwapliwy Poliarch gwałtem fie krzemięźi ; 
Prezentuie żołnierzom, na mowę fie fobi, 
Choć mu więcey niż rany, ferce lift on gľobi. 
Czego fkoro fie fmutná Hyanizbe dowie; > 
Przybieży: prze Bog Krolu! ná {we naprzod zdrowie 
Miey refpekt, miey nademną ftrápiona niewiśftą , 
_Miłośierdźie :. profzę čie Poliarfze; á z tą 
Nie raca kwápič wyprawą; šitá zły czas może » 
Przeplynąwizy utonąć „ obroń mocny Bože. 
Ták prośi, 4, przy fobie wracyefie ladźi, > 
40. Jednak mu przedfiewźiętey drogi mie rozrádži. 
 Dlugo myśli nieboga, y zfobafie wodži, — , 
Czego mu, nie doftaje?. w czym mu nic wygodži? 
Zgádnač nie może, ychoćińkofynaprawie — | | 
Kocha, nie śmie go pytść, nie śmie ic čiekávie“ E a 
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a sia V fktýte wdawść fekreta, w iego miefzść fzeczy , 


40. Kto ( pomyśli Arfidas ) Krolowi obi 


- "Rożdfiób: Szofty | 662 
Y ná koniec niebiefkicy oddaic go pieczy. 
"zę Ledwiedyścdni ninel p ko Bózbóewięnąć 
Przyie- Gdy Arfidas, choć iefzcze do! rze nie óp órńął 
chat. — Z żalu ták okrutnego, choć iefzcze býť chorem ;* ` 
Przyiechał, y potkał fie wśieni z Gelánorém. 
Bowiem záraz nózaiutrz po fwoicy zgubieli, " 
Choć Doktorzy btonili ,rufzy fie z pościeli. 
Zrazu go miułyniofły, lecz gdy go żal fztycha , 
IO. W fercć; konnovoftátka (we drogi dopycha. —“ 
Ktotym ślśdem Forbdfa fzukać ? gdžiež fic pytść 
O nim? iákož będźie mogł Poliarcha witać? - 
Josa Argenidźiefprawił " " |” 
Tylko tylko biednego trofka nic zadławi. ` 
W tymzofole do Lixy przyiechawfzy ráno, 
Pałac mu Poliarchow zaraz pokśzano. 
à abiya Gelánor, chwyči go zá fżyię: 
Wolgiatelz uprzedźić fam przyfługę czýies“ 
Oznaymię čie Krolowi, o A rfida! prawi: - 
20. Wielkity go ta nowiań počiečhy ňabáwi. ~ 
Ale prosiť Arfidas, ýramionňá žzymaľ , © 
Zeby fie znim.rôzmowiť, żeby fie zatrzymał, — 
Nie powiedał Krolowi: chcąć nieborak wprzody,“ 
Wymowić fie z fwey ftratý tý z oney ‘przygody. 
Gelánor rozumieiąc , že mito chce prawić, = 
'Co im Forbas nábáiať: fzkoda fie tym bawić, 
Rzecze: wiemy iuż wfzyftko od' mafá do wieła; 
Zywot ludzkich trefunkow rožlicznych kobielá: 
- Będe tey hiftorycy zuft twych fuchať pilnie, 
30. Przed Sedlo. ztym mu učiekť, choć go trzymał silnie, 
. “Bo gorádosé w niezmietney budžiťá ochocie « 
Zśdźiwił fie Poliarch Porbáľowey cnocie; 
Y pilnośći nie zwykłey; ták fie chyżo fprawił è 
| "Ták mi Arfide z ręku zboieckich wybawił? 
Skoro. ftźnął Arfidas, y nie poftaremu “ 
Witáč chce Poliarcha , dle Francufkiemu 
- Vpášé do nog Krolowi ; lecz ten choć fieśili, . 
Choč fľáby, do Arfidý wprzody fic náchyli , 
Y ręką go podiąwfzy : Forbas mię i: [pravit 5 
wł w 
Moy przypadek? o wlzyftkim; Bogu chwafá! rzecze : 
Ze áni fzturmy morlkie, ni zboieckie miécze 
Ná zdrowité nie fzkodźiły : wierz Arfido śmiele , 
„ Zem nóśtwóie przypadki, yia bolśłwiele.,  “ 
"BBY U | Yyyy» Odpor - 


| wid wRózdźikł Szo: (© 664 
x Wyíkaczyť :: iefzcze że mną o twoicy, przygodžie sla 
z Rozmówiał, 4 inż koniá oftrogami bodźie; -"“ - 
To mię, z grimu żę ć Ták mowis.ták fie rucha;; ták fie bardzo kwapi , 
Có okrom wątpli spáva 65) sy Aas mym.zówodniku fztápi.““" 
Ale NE eo (same, 8 isi Y nic fie nie-dáiivuig, že tákim obrotem, >" 
„Bo kto graclaý me zło NE. IN Ták.chyžo |: zodliczonym wročiť názad złotem, © " 
Kto upádnie z niechceniá, y «w cudzey Nie qęłotodniithodźi ; gdybymite Hažnie >“ 
Y Bog fam daie mieyfge tákowey fpráwočie.:. yo EMoríkic opł iako złapać, y wiefzać zá fzyie + 
Nie faľbym tup boiąc fie záflužoney plági: > Co rozumiefz.Arfido? gdybym ochotnika. >? =". 
10. Od Giebie; bymnie wiedźiał, żeś takicy uwagi s“ = 10. P pat nich ezyby ičh nie doftano w yka?" ^ <°? 
Zeświśdom pánowaniá bárdzo dobtzeyty © __ Ten oczy wytrzefzczywizy, iśkby ná kazśniu ` 
( Nad fobą Bpząśwyi) sorry niefyty «su © Niemieckim: w frogim tego fłuchazśdumańiu: > 
Zalow y úrolk c>lowiecapefiiwktoż miwiękfzerany | Potymiężccźci; obź mi w deze Piesiónę "|. dorsiioś, 
Zádaé može? iśko.pieg odemnie chowany“ 1. Sp ANN ES E a 
Száleieľz p Arlidoll :0.což ia molnaióślen V © Markkichzboycow?<o' ktorych śni mi fie śniło: >> = 
Gniewść? ku fzkodźieś-dla-mnie przyłzedł y utzśćića Obyz nam kiedy niebo Forbáľa zdarzyło b ©: w Ň 
Zdrowiáš pozbyť na morzu? znać po bládey wardźe > ui$am bym nad.niem dźiś katem był zá fwoie krádžieľz, 
Byłeś w ręku zboieckich, byłeś dla mnie wiłzardze: E 2 Y ty pewnies»:co-go to rikcnótliwym kľádžieľz: "®t 
O co fie ni ięgniewść? śle gdźież cnosliwynv.rs) epa aliwgow ori Pohiarbhr odpo . 
20. Nafz Forbas?, á przyznam mu, żeć Muga życzliwy: -9$ 20, Jen to ten, co.džiš y mnie, y tobie dał zdrowie? ==" 
Malo ich rákicy. wiárý,: tókicy znaydźielz cnoty, ' ^ Mnjo originan lay iradia hadas Pan, o 
Mau mnię obiecaną, z fwgię obroty, |. Tobic,iklodyściebyk:odzboycow złópami.:ć >: <> 
kaže Jsi TA Awaten lift! coż Gi fie moy Arfido dźieie ? jú 
śię moy Arfido'ważę: nivor W |» Wzdy wiefz, gdy čie ná morzu wiązali złodźicie. "> 
i Skoro ùyrzať Arfidas fwoie depozyty , : 


s 


1 


Pewną kontentacyą s y-W nim to pok 
ko kocham, idko - j | 
Ze ż niego drwi Poliarch, tak fobie proroczy * 


Arfidas ; „więc fpuśćiwfzy ná dof wr r oczy + J | Lift on drogi; jako fup ftanął w mieyfcu wryty. - 
M (0) u, £ 


Kiedybym či: mogť iáko tego frantá doltóć , - » Y tylko to Aa OTO dźiwy ! 
Ná nim či by fie pewnie moy grzech mufiśł oftóć; `. Malz lift Krolu? dať či go Forbasniecnotliwy è 
Ale profzę.o Krolu, zkądyći to rzezwilko «o 0+. Tedyć Forbas lit oddał? co, przebog! zá cuda?“ 
. 30: “Forbáfa ? czy mie ze mnie firoila ty igrzyíko ? ARES 30. Sen mię,.czy iáki záchwyt ;'czy mami obłuda ? 
Coż movifz?, do tych czás mi zeyść z myóli nie może, - For bas z moy zdrayca? luž mu od ufzczam y winę, 
Szkoda patrzyć ná fługi udatne y hoże. Ze nie cále,, nie zgolá, nie ze Siym ging. “> 
Czefto chtyftek učiecze , owe perfonaty z Ale gdzicź on teraz ieft ? nie brzęczy tu pety ? 
( Poliarch mu odpowie ) kiedyś ná piraty Ni to rzecze Poliarch: wźiął cztery tálenty = 
Nópadł , z taką pilnośćią koło ćiebie chodžiť ,“ Prawda że on nic więcey, tylko prošiť otrzy, 
Zeby čig zich okrutnych rgku ofwobodźił. ` BEŻ Ktoreć fobie kážali morfcy oddać łotrzy, . 
Widźieć go było , kiedy udyfzony fapól + i Nie kontentuigc fie twym; y twych ludźi łupem; — 
Tchnął, sprošiť o odprawę» y w głowę fie drapál, „Jáko twierdžilizá żywot y zdrowie okupem. 
Dokąd mu nie oddano, okupu wezłoćle: |... 1 edwię dofpiśł ošiodľáé rabicgo zycia 1405.5 
40. Práwiť zúšifowaniem okrutnym, iako óie - SE 40. Tyleż widźieć boryfa, tyleż widźieć ptáka ? ra 
. £otrowie obíkoczyli , iśkie były grozy» +: 0 | Więc gdy mu fie zdarzyło mnie ták ofzkśradźić 
kl ná čie kaydany kładli y powrozy.. TEA Rzekł Arfidas: ważył fic: w pole wy rowadźić 
akem fie z iego waj w e AC R ZM ; Ciebie Kroln2. 6 przemyfť ! o dowcip cudowny ! 
Choć mi było nie śmiefzno, żeby był rad zdkury ~: | Go dźiwnicyłza; chłop to był ćichy, nie wymowny., 
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665 o drotnídy Część Piga | 
Ale že bárdzo (práwny : <wfzyftko potym rzędem " 
Powiedał; ińko dľugo báwiť fie obłędem; | 
áko chorzał , y ziakiey przyczyny úluby, ' ` 
jako mu Forbasurznął miefzek iego luby. “ 
Poliarch wzálemnie prawitiego {kruchy y; "> . 
Chočiáž śmiechu przypłócał , kiedy mufleytuchy ` 
Z ran fie trzęfły :! iako fie fkľádať > iák fie božyd?“ `- 
Jako fie Herfzt zboiecki ná Axfidę (rožyť? 0 
Ják fic fpiefżył + piśko bež odetchu kwapił 
10. Ani ziąt [kola chlebá, ánifie tu nápiť. 
Ale on kiedy fwey lift Argenidy trzyma, 
Idźie,nieiśko mowią;do domu zufzyma: ur 
Poliarch — s Smiefzno Poliarchowi; źle nie do końca, ** > 
z Arfidą Jeżeli go kto infzy uprzedźił do fzoňcá» 7 
o Sycyli- Przetoňuž oney pokoy dawfzy bałśmutni, 
©:  Wiftronebierze Arfidg, y tók pocznie (mutni:““" 
„ Goż mi powiefz bračie moy? w iákimeś tam zdrowiu 
"Panny moič odiechał ? -bo iuž pogotowiu 4477 
Smierć; miałź, -ten lift pifząc, á czás dáwno minął, 
10. Mego do niey powrotu +- bodaiem wprzod zginął! 
Coż mi teraz zá pomoc? co nieśiefz zá radę? > 
Ná ták świeżą trofki mey niezmierną ośladę?. 
pi iefzcze Archombrot wcześnie umrzeć može? > 
źiś,dźiś rufzę od portu , džiš dottę odłoże. 
Y choć mi ten frálunek ták raný powzdymał , 
Ze wątpię , ábym motíkie ćifkanie wytrzymał, `: 
By mi ftrádáč żywota, żegnam fie ztym dworef z“ 
Albo tefz woyfko tobie oddam z Gelánorem, 
Ratuyćie tę niebogę ; ieśli nie po czéšie , 
30. Wiátr was do Sycyliey powiewny zániešie. 
Nie omiefzkam zá wami, zofłatkiem żołnierza, > 
Skrzydeł wźiąwfzy u orła, u fokołś pierza. 
Kedy bo przez tryumf, álbo przez $mierć moiga > 
Oftatnią da Bog trofkę w fobie ufpokoię. " 
Wfzyftko wfzyftko Arfidas od wielá do mała ; 
Nie tylko co Argenis do niego wikśzałź, 
Ale cokolwiek tylko po odieždžie iego > 
Dźiało fie w Sycyliey; prawił ; iako fwego 
Krol Sardyńfki dopinať , przez figle y śidłź, 
40. Jáko fie-blifko si zerwały wędzidła. 
|| Jako go Selenifla forytuie chytrze ; śię 
Ale y tey śmierć rogu choć 7 neak Nias rzytrze. 
Potym Meleandrowe powie przedfiewźięćie; |. 
Jak mimo wfzyftkie, obrať Archombrota, Žigčie. 


|| Rozdźiał Siodmy. ~>? 666 
áko fie ten krýguic, iako fałdy łomie, ` WER 
Jáko fálke Krolewíka káptuie fákomie, — 
Jako čiefzkie Argenis wytrzymuie ftofy z 
Aże Poliarchowi wiiśią nádbie włofy. . i 
Był przytym y Gelanor; bowiem nic fkrytepo >. 


"Nie czynił, y nie mowił Poliarch bez niego; 


Wfzyftkich mu fię fekretow, y tálemnic zwierzy, ; 
Bow nim tozam y cnotę od młodośći zmierzy, © 
Kiedy o tym kóleig owi daig wota, ` A 


- Oftrzy žeby Poliarch fwe ná Archombrota. . 


Nowy w fobie do pomfły co raz impet wikrz 


efza a. 

Woýne, iniecz, krew, śmierć, rany, rażem w fercu migíza. 
Ták ieft miłość zświfna! czegoby fto miało, © 
Jednemu nie udźieli, icy ie widźi mao "> 
ROZDZIAŁ Siodmy. > 

Gdy fie Poliarch z Arfidą `o’ flame od Sycylytfkiego z 
fôba rozmówiaiąs: Micypfa od Hyanižbý Krolotvéy Manrytnú- 
fkiey przychodźiy daigo zaćć, że Hyempfal fji iej, świeża do brze 
gow oyczyfłych zawinąwky; chce Polar 1, sako pôstiá w Pań- 
Jawie fwoim, uczéié wizytą. Ale gdy z nim Królowa wchodzi, 
owi zá fpoyrzeniem ná fie wzóiemnym, ták fie uutfSát póczną, že 
Hyanizbe widząc ich niechęći, prawie flúpem od podžitvieniá fiá 

m ne A poan HY YIB X1 


Archom-JK edy fic ták Poliarch z'afektami wodźj ; 


brot: do 


Afryki 
przyice 


thal, 


~Z tym Micypfa od fwoiey Krôloweý przychodźi, ` 
Zęfyniey, z oboz králow ták dlugo czekany > 
Stánať z flotta w oyczyftych brzegach; y nagany 
Nie ufzediby uświśta, gdyby z náležyta, 


20.. Nie miał go láko gośćiń uprzedźić wizytą, 


A nim dalíze fwey chęći kontefty wyftawi , 
Powitawfzy go mile, dlugo nie zábáwi. 


"iw Szmer przytym po półścu, wfzyfcy fic radnig , 


AYA b 


Jedni. w dźiedźińce, drudzy do portow fie (nuig. ` 
Już fie byli ziechali Krolewfkiego dworu 

rzędnicy, czekaigc, komu do fawor , 
Miodego Páná pierwfze otworzą fie wrota , 
Komu w poróić(potykść każą Archombrota+ < 
Ktory fkoro'da' w lekkim żnóć o fobie báčie s. 


EM +2 ` 


30. tE w porty, lužná rzekę okręty w paráčie 


> 


chodźiły, częśćią wiátrem, częścią wiófły gnáne. 
A on, iáko ná brzegi wýfkoczyľ kocháňc, 
Náprzod Bógomi niebiefkim džiekuič y źiemnym s 
Ze.go w oyczyftym kraju ftáwili praýicninym. 


Poy- | | 


05% 


- Taką twarz pókazował ,, 
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= 


667 „„ Argenidy Część Piąta 
Poyrzy potym po ludźiąch, ktorych émy ná koło 1, 
Stály > y włzyłtkich oraz przywita wefoło: «11 7 
(azował „jakoby na wagę > 
Skłónną ludzkość, y Pźńfką położył powagę: |. 
Dopierož co celnieyśi; či rękę cáťnia s; - 
Drudzy inu fie zdaleka tylko prezentuia: ©. 07 


"Tych fowý ofobnymi, w iednym wielu wita >. „V 


voj ST Ro 


Każdy mu wdźięczność z czoła, y łagodność czyta.“ 
Diugo w onym ofigpie, w iedney ftoi mierze , - 
Až fic wzdy co. z więklzego witánia przebierze. — 1), 
. „Foziáko zlekka koniem rufzy ku zamkowi, : 
zayen pyta; lecz każdy co infzego mowi; +4. 
iakim ftanie Afryka? Krolowa zdrowalia is: =: 
Zkąd tákie były trwogi ?, ná to fie zgadzali . w. 
Wlzyfcy, że luz po woynie, že Fráncufka flota 
Wcześnie: práýfzľá siá pomoc, że pozbył żywota 


nA Hardy Radyrobźnes, že iuż podobieńftwa © % 05 


Nie malz s; Bogu bądź chwatá ; tu nicbefpieczeńltwa, 


Archom „> „„blugo trwa Hyanizbe ; zdeymuie ią czczyca, ` 


10. 


Że lie dotad kto inízy icy fynem nálycá. “ 


brot Má: Ze fičínie oná wprzody nim udelektuie 3. = 
tkg Wita. przeto forta poboczna ku. miáftu zltepuie +“. 


js 


ićy go będą witać poddani ochoćie. 


+ tdp gtextem widzeniá w ińkiey przybył flocie » 


W lá 


= Wielki áfekt miłośći © 6 im bližey cznie, i 
A bora ny bárdžiey pragnie tego,co człowiek fmakuie. 
| | „„Dopićrożbiśłegłowy, ktore trzy kroé więcy » 
č... Jak fie gniewaią, ták tefz miłnią goręcy » 
` Ile Matki do džieči ; jako owe fowy» 
Wzrok máia niebożęta y pożor nie zdrowy. 
Slepe fa ná ich wady, ale oltrowidze. «©! * 


` Ná ozdoby: :w.tákiey tu relácya lidze» 1 
Nie gani,chočiáž ieft co, choć nienie mafz,chwali 
Sześć Aa w dźiećiśch; nie dźiwuy, bo iq miłość fzáli. 

Y Archombrot, ikoro fwa Rodźićielkę zoczy, | 

Záraz z šiodľá wypźdnię, zarąz z koniá fkoczys - / 

Tož fporemi krokami, gdy fe do niey zbliży, `^ 

Koniec ftuły iko mogi cłowśł nayniży.. 3 

Nie mó od.wielkiey ochoty ,. i 

Płaczu dlużey utrzymóć „ y one piefzczoty © =Í 

KRETYN: czds y mieylce miały mięć w fekrečie , 

áraz odprawi,| gdy:go cáfuie y gniečie. «1.11. 
Potym zá prawą rękę úlawízy go,. podle! oni / 


Siebie wiedžie, y mowi: dať Bog moicy modlę. - 


Oraz dwu Senátorow Fráncu 


pá. "Rozufidł. Siódmy. 5 
"Ze čie widzę fynu moy; godnyśchwały yty, ` 
Ześifwey: Mátce ftrápioney przyiechał w zálzezyty: ` 
W ták zácnych Káwálerow okryty orízáku: i 
Alebyś pozno pomoc przyniof nieboraku + 
Już byś był Márkezáltať w Sardyňlkim wigžieniu ; 
Bog kogo chce ratuie; w iednym oka mgnićniu, ~ 
Krol Francufki iákoby z nieba nam zefłany , 
Mnieć wroćił,, wrocil pokoy žiemi pożądany, 
Dotrzymał či korony, ba wydarłią z dłoni 


* Tyranovi, ktory tu ze zdrowiem uroni 


Hardę rogi, ná mnie ie šierote zoftrzywfzy 3 

Vroni oraz fáwe: ták nayfprawiedliwfzy 

Bog raczył , y pomoc nam z wiśtrami przypędził. 

Nie fzczędźił, ścź ták wielki Krol, {wey krwie nie fzczędźił; 


"Y iefzcze dotąd Zadná raná nie ma blizny, 


Ktore dla twoiey Matki, Cierpi y Oyczyzny. 

Lecz mię y czymśj drugim óbligował fobie , 
Czego nikt, y oh nie wie : w takiey go chorobie „ 
Pierwey niž Bogow, pierwey niż tuteczne nieba , 


. Náviedžié o fynu moy, y przywitáč trzeba. 
‘ai Toć to ieft fyn moy drugi , miech či będźie bratem , 


Jego łafka przečiy nam nie zdginie z świśtem. 
Słyfząc Archombrot , ińko Matka iego chwali, 

Okrutną fie miłośćią ku niemu rofpáli, 

Y co raz fie wymówia to czafu fzczupłośćią , 

To nie gotową flotta, mieyfca odległością, 

Ze go do powinnośći, ktora wiąże fyny , 

Rodžicom y Oyczyznic, uprzedžiť kto iny: 


| Zayrzy mu tego fzczgsčiá, lecz iáko fie godźi , 


Te uczynność niezmierną wdźięcznośćią nágrodži. 
už Krolowa iednego z fwey pofyfa młodźi , 
eśli czego Krolowi teraz nie przefzkodźi ? 
Chciałby go, na oyczyfty ląd wyšiádízy z wody , 
Jey fyn chgtnie powitać , y nawiedźić wprzody , 
Niż domowe w fwych ścianach przywita żywioły „ 
Niż nieśmiertelnych Bogow náwiedži Kościoły. |. 
Wielce wdźięczen Poliarch był oney ludzkośći » 
Prośi o przebaczenie , że dla fwey fłabośći ai 
A go tákowg wizytą nic može, 
Ochotać jeft, ale go nie chce puščié łoże. 
kich wyfyłź» 
Ze mu będźie bárdzo rad, że mu bardzo milá 


"Ta pociecha; ktora Bog rena zdarza, . 


Niechay iey w'długie láta ortunnie przyfparza. - 
i Zzzz 


t 
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Y fam fie ztego ćiefzy, gdy do ználomosči “ 
Z tým Krolewicem przyidźie; bo iego grzecznośći 
Wychwalśnia nie było miśry ; áni końcá, `` l 
Ják by tylko ieden był pod okręgiem flońcó. 
Y Królowa, wielekroć byľá o nim wzmianka , 
Chociśżby do wieczora, iąwfzy od záranka , 
Miaľá co 0 nim mowić : w ten czás zámielzány > 
Stanatby mi (prawiła) zá wionek rożany. 
Temué Rádyrobánes ná nie naftępował, | 
Iże go w domu nie czuł, że peregrynował. 
Tókći džieči Rodžicy z przyrodzeniá chwalem ; 
* Lecz go wfzyfcy, y oná zwała Hiem falem, 
Bo to imię miał krzczone; iáko z domu potem: 
"Wyiechał , w:Sycyliey zwał fie Archombrotem, 
Zeby mogł nie poznany cudze zwiedźić kraie , * 
Aleć fie y to drugim nie zówfze nadaie. 
Senátorowie, ktorzy Z Poliarchem byli, 
Wfzyfcy fie poftroiwfzy do niego fkúpili. 


| Rozdžtáť Stoďmy. 

Nie miał przy čiele ; p. dźiś tey krwie oftátki ; 
Ktore iefzcze czuł w fobie, y ktorych dla Mátki > 
Jego j z Krolem Sardyńikim biiąc fic, nie zcedźił 
Zaraz zaraz chce wylać, byle go uprzedźił ! $ 
Do śmierći nieprzyiśćiel, iuż gardźi żywotem 
"Tylko tylko inž fie ma zewrzeé z Arc ombrotem. 
Ktory także fortunę, žiemie, morze bluźni, | 
Tenże afekt , wteyże mu piorun bity kuźni, d 
Targa ferce, y wščiekľe rozrywa ná poły: 
Tużeś mi Bože záftáć dať nieprzyiáćiołľy ? 
Temuž winien Oyczyzne, y Śwą Matkę będe? 
s. ách! ách! niebiefką (rzecze) wytrwáé zrzede ? 

u go wstyd niewdźięcznośći (rogiey w ferce kluie 
Tu miłość ná Emulś nienświśćią fzczuie, e 
Tu Mátka, tu Argenis: w tých fie šili pętach 
Tľukac ferce wątpliwe iáko ná prófzczętach. * 
Już iuż tylko nie wfułś w ifkry one śiśrki 
Z piekła rodem furya; tylko fie zá karki Ę 
Nie chwycą, bo y miecze zdały fie leniwe 


Arfidas ftał naybliżey, ná fpolney rozmowie ; 
20. Byliy Pułkownicy; Rothmiftrze, Wodzowie. 
orem: Tożgdy welzlá Krolowa z fynem; w oka mgnieniu; 
RR drž rowną ftafá fie kamieniu. 
Poliar: owną ewu, y TOwną € 
chem wi-Bo-Archombrot, iáko fľup.folny , ná puť izby 
` tanie. Stanął, y zgoła zkośćiśł w ręku Hyanizby, 
Vyrzawfzy Poliarcha : y ten go do razu 
Gdy pozna, nie żywemu podobien obrazu. 
Oba pozor ponury, jako dwa koguči, GEE 
Wlepią w fie, obom fie iad ná ferce odrzući. 
- "Toż kiedy fic uważą od głowy, do “topy » Ę 
30.  $ćilną zeby gniewliwe, y wigkíze pochopy 
Do pomiły biorą ná fie; iuż y temi gryz by 
Jeden drugiego; śle refpekt Hyanizby. > 
Wargi im pošinicia, fkroń okrutnym {plonie “ 
Zapałem ; tadźiby fie widźieli ná ftronie, >“ 
o Zeieden ná drugiego» tylko iuż nie wfiędźie : á ták A: 
Wfzyfcy cyt, nikt nie trunie , co ná koniec będźie. - Nie wie : ná Poliatcha raz, drugi ná fyná 
"Tákim cudem fzkaradnym zefzli fie po toli ? Fátrzy : kiedy? y iákie między nimi fwary 
Zeby miáfto kochaniá , wzśiem fie pokľoli? “` | a ? y ieżeli wikok tak dierkové pary 
Głowni nieprzyiśćiele > ták nie fpodźiewanie 2550 K i rozerwie, infzemu > fa czóła 
40. Chce ieden na pc trupem upaść ranie. Je - Med úra bedžie tu bez krwie y haláfu. 
Vpomnieč fie, bá wydrzeć Poliarch y z garłś, pear. do Poliarcha wprzod rzecze powoli : 
Swoiey chce Argenidy, lubo iuż umarfá, | rd a y gośćiu ( co {woiey niedoli 
Lubo ná paas 3 śluby + Zeľnv čie HY ami) nie wczefng wizytą» 
Zyie Archombrotowi, nie emu : xgkuby E _. Zefmy čig ze Inu wďášnie fturbowali ; y tą 
w asd Zzzzż 


Na on impet, ná one śfekty pierzchliwe 

> Zdechł Arfidas, iuż oabl, iuż fie w nim krew zfiśdła 
Już mu y puls ztákiego nie bije widźiśdłó; x 
Rękę do ult przytyka , y oczy pomłoży : 
Jeżeli fie ktory Bog między nich nic włoży? 
Zginelifmy! zgineli Gelśnorze, prawi 


Niefzczęlny dźień A ftráznie fie okrwawi. 


Tenże to.był, prze Boga! izb 
nže to.był, „Bogź! Hyaniz fynem ? 
| Nikt nie wiedźiał,żeby ich był cz ia terminem 
Rozwiodi z fobą : o nader! nader fortunátka 
Sycylia! kiedy tych tutniei oftátka , = 
Ko narobiła po $wiečie fzerokiem , 
ie czniefz, y nie widžiíz {wym przynámnie 
= Aleć y Hyanizbe ftropi fic káradžie 5 irt 
iedy námniey © żadney nie myślęcy zwádžie ; 
Ná taki hak tráfifá: zkąd? co kou ký l 


30» 


30. 
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Nie gardé chęćią, áni licz między importuny » 
Ześu nas z Anielfkiemi rowno opiekuny. 

Szánuy zdrowiá , prośimy, bo bež twego zdroviá s 
Wilzyítka nam fie počiecha náfza rozpofoviá: 
Z čiebie wfzyftkę fortunę mamy nie obfsdnie » 
Bez čiebie nafze fzczęśćie, y radość uwiędnie. =, 
Więc nie chcąc niewezáľowáé dľužey gośćiu drogi » 
Idźiem przed nieśmiertelnych Bogaw Synagogi > 
Zebyć ten dźień pomyślnie, y infzych dni wiele 
Záswitaľo, będźiemy prosili w kościele. 
Więc fkoro ofiśruie fwoie mu páčierze ; 
Archombrota z pokoiu názad z fobą bierze, 
( Ktory fie iefzcze čicho gryźle , iefzcze $ierdźi ) 
Krotko iey fálki oney Poliarch potwierdźi Ą 
Zyczy śby Bogowie, ktorzy w niebie żyią» 
Pod iwątakże y onę wžieli protekcyą. . - 
Lecz ta nie do Kośćiofa, y modlitwy świenty - 
Tdźie, wzrufzone miaiąc fercá fundamenty 
Cięfzkim żalem „ z oney tak'niefpodziśney burze. 
Wnet fie wieść o tym z zamku wnioffá ná podgurzes 

| _ Już po mieśćie, y w portach rożne ffychać fzmery , 
Między proftym żołnierftwem y Officiery : 
Pytaią iedni drugich, zkąd to rozrożnienie ? 
Rożnić wrożą, y diabła maluią ná śćienie. 

Już Francufcy wodzowie zá humorem Pańfkim 

Idąc : dźiś fie chcą rozftać z brzógiem Afrykańfkim : 
Zá kordy fie macśią, choć nie wiedzą zgoła , 

Z iśkowey okázyey Nemezys ich woła. 

Nie wiedzą, zkąd fie wźięły te dąfy, y fapy ; 

Gdźie kochani, y wdžieczne miáfy bydź obłapy, 

Widźiałbyś rozrożnione ták nagle humory » 

Wypádli od Maurow Francuf ze fwory. 

Już morže, juž żeglugę, iuż mowią odiázdy ; 

Nic fie temu nie dziwuy, zá Xiężycem gwiazdy. ` 

O cudowne nad wiźrę palma ludzkich rzeczy! 

Dwoch fie z fobą zwádžiwfzy puž świśta káleczy. 

Powiedzcie, ieželi kto ták Szobodóy żyie? 

Zeby {we interefa tráktowaf, nie czyie: 

'Wfzyfcy, co przy Krolewfkich dworach niemal śiedzą > 


40. Do cudzego fpią, piią, iparekan, 


Co gotíza : nie gdžie Afekt ćiągnie, lecz gdžie każą» 
Z tym fie nie chcąc kumśią , owego obraža. | „> 
Y iuż każdy w tym iarzmie nie wedle fwcy chęći » 
Kocha fie, nie náwidži, wefeli, y fragói. Nara 


= Frán- 


bi 


| | Rozdžsáť Siodmy. 
Fráncuži przy {wym Krolu záraz chcą kłaść zdrowie ; 
Ale biorą ná. rozmyfł z Maury Seklowie , 
Ktorzy tu z Archombrotem przypłyneęji ; ieśli 
Ná Fráncuzy przy (woim rogiby podnieśli , 
Wftyd frogicy niewdźięcznośći Maurom w.oczách ftoi. 
Silá fie Seklow gniewáé Poliarcha boi; 
Ták wielką w Sycyliey miłość fobie zyfzcze,. . 
Ze iey y Bada cy czas z ferca nie wyilzcze, 
Jako kot Hyanizbe biega zagorzały , 
Tu zgiełk tłumi, ktory fie. poczynał nie máty ; 
Tu biedną Poliarcha , tu fyná lagodźi , | 
W oftátku z nim ná pokoy ofobny wychodźi, 
Potym łzy oćierśiąc: o moy Hiempfalu, 
Ledwie mogę przemowić od wielkiego żalu; 
Tákieyžem zá powrotem twoim miefzaniny 
Spodžiatá fie? gdžiem iiko między dwiema fyny , 
W ozdobách (zczesčiá mego tryumfowść miała z 
Ach! ách! czegożem (mutná teraz dączekałź ? 
"Tong iuż, przepłynąwfzy, y ieśli Bog wieczny 
Nie weyrzy ná fieroctwo, y moy plácz ferdeczny ; 
Tonie Maurytśnia : -á czego to ffońce ; 
"Nie widźiało; w fwoiey krwi toną iey obrońce. 
Zkad ta burza ? prze niebo! prze morze! prze źiemię! 
Zkąd nienawiść? zkąd zwady ták okrutney brzemię ? 
Jakimiżeś oczyma poglądał na rany 
Poliarchowe ? ktore dla Mátki kochany. 
Twey čierpi:, ách daleko čiežíza moia Taná ! 
Choć y on Giężkie Čierpi od Rádyrobáná. 
Ktora nie wćiśło, nie w kość; przez ćiśło, przez košči » 
Zádať mi dźień dźiśieyfzy w fercá głębakośći. z 
Teraz milczę, ánifie o przyczynę bádam +. 
Tych gniewow, ná žadnego tey winy nie (kľádam. 
Czyia ieft (prawiedliwíža? nie prea fic oto: 
Ciebie fynu moy drožízy nad fkárby, nad złoto „* 
' Przez twe Bogi Oyczyfte; ś4ieślić tetanie, 
Ze ie [wą krwią Poliarch zátrzymať: w (wym ftanie 5 
Profzę przez Sycylyifkie, ktorych ołtarz święty ' 
Czčileš ofińrą , nimeś ná (we wśiadł okręty z 
Przez. twoię, naoftatek, profzę, Argenidg > 
„Jeśli ná śmierć, y moię niedbałyś ochydę ; 
'Odwlecz ten gniew do czálu., nie fapay nie 


dmuchay , 
— A mnie Matki ubogicy, fynu moy pofłuchay TZW WE 
Nie porzucay, odłoż go przynámnicy do czálu , 

Y nie bądź okdzyą tákiego haľáľu. goa 

A SES Zzzzj 
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la wtym: á fufznáč fobie me nápominánia 
Ważyć ; ieżeli chcefz uyść Bofkiego karania. 

A ieśli nic nie wíkoram, y iefteś tak.drogi , 

Ze nie chcefz áfektowi żadney dáč odłogi ; 

Także te dobrodźicyftwa, ktorefmy przed światem 
Winni Poliarchowi, pogładź? żeby zá tem 

Ná cále Pańftwo nafze ftrafzney niewdźięcznośći 
Nie padľá zmáza : kiedy dobrodžiciow z gośći 
Maiąc , oftátek z nich krwie Maurzy wycedzą, 
Zá ktorą ocaleli : nuż fie opowiedzą 

Przy nich ludźie, Bogowie, y fame żywioły ? 
Wízedy. wfzyftkich niewdžiecznik ma nieprzyiśćioły, - 
To movwifá ; á boidźń z powagą micfzała , 
Prosiła, ále profząc y rofkázowafá. 


ROZDZIAŁ Ofny. 


Polach w domu niechętnym dla przybyčiá Hyempfaló, mprzod 


„drchombrota zwómego , bawić fie dľužey me chce , iednók Tzam 
Krolowey Hyanizby zwyćiężany, do kilku dni date (ie użyć. A 
ta domacawfy fie z gruntu, okázycy wfczętych między nimi nie- 
cbęći y zówóiętośći, záko może obudwnu tógodźi, y (jnowi fwemm 
przyrzeka dáť liffy do Meleandra. 


bać Gd: W Tym dadzą znać, że z zamku Poliarch fie bierze , 
iechaé z  F'koń ftoi gotowy w złotonitcy derze : 


Lixy. 


Bowiem ten ranny zfwego przybyčiá Emula 
Ná wfzyftkie perlwazye al [re zela y 
Już począł nienawidźieć , y nielubić domu, 
Skrupuły mu fic roią: á dotego, kto mu 

ZA to ręczy, befpiecznym'y že ru dra może ? 


Woli przeto pokoy on porzučié y łoże. 


Pochlebnicy do tego nie przeftála rádžié, 
Y an y befpiccznicy z týd fie wyprowadźić, ““ 
Niżli kogo kľoé w oczy, niż kąty poćieráć | * 


- Tych niewdźięcznikow, wolifz w fwym fic rófpośćicrać 


Obožie, y ná onie wiernego żołnierza 3. 

Nie malz tu kómu ufać, ni z miefa, ni z pierza. > 
Tedy wikok pułkow kilka opowiedźieć káže, 

Zeby przyfzli przed páľác , y zświedli traže , 


„Nim ná koń wfiędźie ; potym do obożu, ktury ` 


Nad famym morfkim brzegiem wymićrzono Íznúry, 
Poyda przy nim: więc żeby nazbyt ukwapliwa “ 
Porywczość Hyanizby ; ktorą nic nie krzywa 5-4 
Owfzem zgoła niewinná, w czym nie nárulzylá + — 
Picrwcy podkomorzego z tym do. niey pofyła: “ 
$ Tý Za go> 


« NpozdáátoOjmy. o. 
Zá gośćinność dźiękuie; w pamięći mu piecza ` 
O iego zdrowiu będźie : żeficnie dolecza > "= 
W zamku; ma fye przyczyny; prośi, áby zá złe 
Nie miała mu, że kázať żołnierze rozlązłe © 
Z miáftá wywieść do pola, bo gdy fie rozleży A 
Już mu ňie tylko zbroia, ále fukniá ćieży. + | > 
Nie chce przefźkódzać piefzczot, nie wczefnym żegnaniem, 
Ktore od Rodžičielki należą z witaniem , 
Jey fynowi: áiednák rák grubego bľadu — 


„Nie dopuśdi fic, śni od icy-rufzy lądu, 


Aż igultnie pożegna, áž ficity ukłoni. > 

Z tym:edy przyfzedł pofłany podkoniorzý do niz 
Serdeczny ztąd fráfunek Hyanizbę ždeymie: 
Odieždžať iey Póliarch, ktorego uprzcymie 
Kochała : tak wielekroć iego uczynnośći 
Doznáwfzy, odieżdzałiey : o Giężka żałości ! 
Lecz co ią okrutnieyfzym zabiiało gromem , ; 
Ze fie w ten czáš rozftawał, y żicy żegnał domem, 
Skoro konfidencya wizyftkę do nicy ftraćioł , 


„ Lub nieprzyiśćiel , lubo iák do nieprzyiáčioť. 


Kogo wprzod ma leżowść > rozumnu icy nie ftać z 


„Y ieśli ná to przyidźie; w kim fie pierwey przeftáč 


Kocháč: czy w Poliarchu? czyli w Hiempfalua 
Z tego pełne boleśći, ztego ferce żalu. 

Z fynem przećię łacnieyfza fprawa fie iey widźi , 
Abo fie iey bać muśi , abo fie záwftydži? s 
Y wnet rzecze do niego : moie drogie džiečie , 
Dayże mi ná to rękę, y ślubuy mi, że čie 

Ná tym micyfcu záltane, gdy wroce do čiebie : 


. Tym fic Bogiem oświadczam, ktorý miefzka w niebie , 


eśli lekce poważyfz prośby, ieślić tanie, 
Ze fie z niego wyzuwafz, moie rofkazánie ; 
Wyzuię ćię z miłośći, y dźiedźictwa razem ; 
Slubuy nie oboiętnie , nie w zębach, nie płazem. 
Ale gdy ten przy nifkim odpowie ukłonie, 
Ze w fynowikim {wey Mátki zoftóie zakonie, 
Nie chec fie z pofłufzeńftwa y łafki wyzuwść , 
Owfzem fie w przyrodzonym poddańftwie poczuwść. 
Bo żaden fańcuch nie ieft ták mocny, ták śćiłły s 


. Jako ten, ktorym džiátki z Rodźicow závity. > 


e(zčzežby fie im mieli wyfomywáč z władzy ? 
Z.ńich to mśiąc, że żyją, y choć ná šwiát nádzy - 
Wyfzli ; z Rodžicow fwoich chleb mála zabiegu ; 
Ani nadzy wiecznego idą do noclegu. a 
! Wiec 


„ddngenidy Czyść Piąta 
Wige,fie unie (oremi, Hyanizbejkroki; -io 
Gdźie wyfzedfzy | z: pôkoin,.tuž chce bez odwioki 
Ośieść koniá Poliarch, choč go rany.bolą> |... 
Jakby rzekł : ieśli fie bić ma Archombrot wolą», 
Niech nie myśli,żć przeto nájlektyke wšiádam, |. 
Ze znikam poiedynku, że fie bić nie zwładam., | : 
„ae Zwłśdąms: nic mi fleytuchy , nic.niewadzą plóftry, 
Y fam fic z nim bez kupy wytng, bezhałaftry,, oro 
Ta moda, kto fie fercá nie ma bič, Sia szału i 
10. Czás, ábo mieyfce winno, abo co zá oli, 
Jefzcze mu fie krwie moiey, y sily okroi; [3 
A iuż cngle ma w ręku, iuž: w ftrzemieniu kolsi: 5 
Kiedy fmutna przypadnie Hyanizbe.z boku. ::-- 
Zádumať fie Poliarch z takiego widoku + | 
Vrrápioná niewinność z oczu iey patrzyła. 
Tož íkoro go zá koniec pľáfzezá uchwyčifá: |, . 
Prze twoie dobrodźieyftwa nie wypowiedžiáne , 
Wprzod nim nas ták potępifz, nagle odiechane , 
Profzę o wiglki Krolu , nimbez čiebie zginiem , 
20. Daruy mię do rozmowy iednymi pułgodziniem., | 
i Widząc w takiey .Poliarch.Krolową poftawie + 
Nie śmiśł iey tego bronić, w fkroś przeięty prawie 
Ona uniżonośćią: więc w czele fwobody : 
Nie tracąc, prowadźi igna pochyłewfchody,, c- 
Gdžie gdy,w ofobny wefzli gabinećik fami, -.--.. 
Ták pocznie Hyanizbe : oświadczam Bogámi , . 
Ktorzy wfkroś człeka widzą» przed.ktorymi ftoię 
Y úlečliky záraz. (kśrzą w tym niewinność moigs,, 
Jeślim zdradę myśliłź , ieśli moia wina. ©. 
30: Kiedym przyprowadžifá, przed ćię mego fynd. | 
Zem Gi teraz ták zmierzła : bodaieśgoyty |.“ | 
Dotąd nie znáť, boday był przez wietrzne zachwyty > 
| Zatrzymany ná morzu, boday był nie wchodźił 
Dotąd: w dom moy; bowiem więcey mi zafzkodźił » 
Niżli Rádyrobánes chciał, y mogł mi fzkodźić : 
Obyžem go po fwoiey mogtá woli wodžié ! 
Do ták nifkiego bym go przywiodľá ukľonu , 
+ Jakoć fie famá niže : tu berľá, y thronu 
Zápomniáwízy ; koniecznie do nog mu fie tľoczy z 
40. Ten fie broni , y oknem ledwo nie wyfkoczy. 
j A fkaro chyżo dza zę. gorącą poščignie , 
Vmilkła: Poliarch fie wfkok od źliemię dźwignie » 
Y iáko wdálney fwoiey Matce deferuie: . 3. 
"Nie wiem (rzecze) co mi.dźiś bárdžiey ferce pluic, 
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Niechay nie będźie wolno z moich wniść nikomu : 
„sj A iesh trwafz w uporze? iay fyná z domu -. 
W yrzucę; Bogiem Šwiádcze, on by rofpośćierść .. 
30. Mial fię wzamku?.o ktoryś ty róczył umierać: | 
A ty ślbo zokrętu, álbo zpod námiotu, — 

„ Patrzytbyš ná okupy fwoicy krwie y potu? —. 
Nie dopuľzcze ia tego; coż? rzezáč fie chcećic? 0 
Raczey mnie niefźczęśliwcy do koňcá, dorznicćie $ 
Moy żeby fyn miaf, w tobie nowe czyniąc rany e, 
Wycedzać krwie.oftátek. dla mnie nie wylány è. 
Ták was nienawiść, albo przeznaczone lofy, o 
Rwa do zguby „ y ćlągną iśkoby zá włofy? 

Idźćje, á ktorykolwiek tam padnie ofiśrą, o 
la znim;. śle nie wfzyftka, bo ná świećie mórą 
Będe fwemu záboycy , y przybrawfzy ikrzydľá » 
Lecg zá nim, ná wieki nie, zbedžie ftrafzydła. 
„„Dofięgnąwizy pod fzyią czapráfzki.od pláľzczá,, . 


Pawa Aaaaa *Zrzući 


m 


012. 677 s Argenidy: Część Piąta 
|| Zrzidioz niego ; y zśraz ľatúczná białagłowa ` 
Dźiękuie mu; że: zoftał, choć ičy iefzcze fowa © 
Nie rzekł, śniobićcał; śle zwyčigžony — 
[er niezmiernym áfektém, ták rzekľ do matrony : 
Nie tym celem o Páni ztwoicgom sr Bo 
Domu, żebym frafował, żebym cię utrapiś. e w 
Moga miniernał; żeś z tego miała bydź kontęńta ; 
“Bo człek w pierwfzym im pečie ná nienie pamięnta, “ 
Nie ma fie w fwoiey mocy; ták go úfekt zdźiczy, “> 
Ze śni przyftoynośći, śni piety Hegg 07 Suore A 
Nuž álbo ia? ślbotwoy fyń w tey fércáfali z“... 
Twoicy b$fmy ofoby nie ufzánowaliž“ = 05 
Peano żałowała , "żeś kiedy dwoch kotow » 
W iedňým worze záwartá : iam uftąpić gotow; 
Ale kiedy ták każefz, więc tracąc osláde EAEE 
Mych niechęći ; áže ztądza dwa dni wyiśdę. © 
Dwa dni tu źmiefzkam, czyniąc twoicy prośbie dośić , 
To waruiąc , żebyś nam wzaiem fič komośić. 
W fpolney waśni nie dałń:Sniech fie z fobą razu 
Jedasgo mie widźiemy , uchodząc urazu; g? 
je moglibyfmy wytrwáć bëżzé'krwic`y draki. 
Ale tobie; o Mátko, żadne mię niefmaki 
“NÁ wiekičnie odmienią , y'rychley mi piáfki © ` 
Zafypią oczy + nižli zśąpomnię twey łafki. | 
Bo iako ty môicgo ferch mu ná nice 
Nie przerobifz do żgody , tak żadne roźnice 
Nafie, twoiey miłośći, poki ducha w ciele, 


Nie wylkrobią ; taż w piersiach, ktora widźifz w czele. 


Bog, ktory wízyftko może, (Hyanizbe rzecze) . 
- Gdy káže, y zkámicniá zdroy krymiczny Čiecz€ ; 
Y wafze fercź mięśne, dla tego tefz fnadni ` 


Zmiękczy : mam tę nadźieię mocną, przez te dwa dni. 
Tu wychodzą z pokoiu; gdźie w przeftronńicy fa; ae 


Wšiádanego ochotni Francuźi czekali, > 
- Do ktorych Hyanizbe: grzeczniśćie Panowie; | 
Vśmiechnąwfzy fie, rzecze : tákli to © zárove || 
Krolewikie dbśćie? więcey, więcey: ja džisfobie  ” 
Przyznaję > żem nil trudźić w tákiey fie chorobie 
Nie daľá, choć fie drogi "ák bardzo napirał ;* - 
Rzatłko zdrowie odyfkaf, kto go raz utyrał. ` 
Ná tych miáft infzy biorą otdynans żołnierze» 
Zeby każdy w fwey dawney zoftawał kwaterzé. " 
W fzyfcy, niž do obozu; wolą do golpody, — SGM 
Pelno wfzędźie ck w mieście, jáko. w zamku zgody: 


owu 


||. Rozdźiół Ofmy. 
Znowu wchodzą z Maury Fráncuži do fwory , 
Leći wieść, że Krolowie wfzyftkie fwe rankory, 
Ná prośbę Hyanizby, imo fie puízczáli, 
Ze fie iuż poiednśli, że fie pokumśli. 
Zwfóafzczą kiedy Krolowa takie głośi godło , 

, Zeby w nich to záwžiečie do fzczętu wychłodło: 
Naymnicyfzego uchodząc rozrožnienia znaku , 
Nikomu w wielkim wchodźić do zamku orízáky ; 
A dopieroż żołnierzom furowo zakaże ; E 

10. Procz Fráncuzow, tym odday bramy, y ftróże. 
Toż kiedy ták pierwizy fzturm tey zwady uśmierz 
Szczęśliwie iuż w dalízy cel intencyą mierzy, a 
Zeby ich y do końcá poiednała z fobą. i 

Trudno ma Doktor leczyć, poki fic z chorobą 
Nie zrozumie ; y oná nie wiedząc przyczyny 
Rozrôžnieniá áfektow, y tey miefzaniny ; 

Nie wie zkądią ma począć : famá fie iey áže 

Okázya do takicy roboty pokaże. Ž 

Tymoni- Tymonides: iako fie inż wfpomnidło o tem, - 
3 20. Ktorego Meleander razem z Archombrotem 4 
daj Hy- Wyprawił do Afryki dla rezydencycy ; 

J* Nie chćiśł w Archombrotowcy bydź afłyftencycy : 

Wiernie fie opiekuiąc Krolewfkim honorem , A 

Wolał witać Krolową (wym ofobnym dworem; 

Przeto zoftał w okręćie: gdy ten wyšiádť z flot 

Y tam go o ich zwadźie wieść dochodźi wloty: T? 

Ze Poliarch on, co był w Sycyliey długo 

Káwalerem ; dźiś Krolem Fráncufkim, y tu go 

rap tn ale o włos nie Sénart 

A uch piwa; choć ieden z drugim ie f 

Do zdech. by fie byli zábiiali z fosas. AT 
Jednák fie wftrzymywali Krolowey ofobg. 
Ze padł Rádyrobánes od niego zabity , 

Y Poliarch z $icczonych ran leży záwity, 

© Ze przy nim ieft Arfidas Sycylyiczyk; zgołź 

iTylo cudow, że rozum wierzać im nie zdoľá: 
Kochał fie w Poliarchu, y odbierał wfzelkie 
Przyiážni, dopieroż dźiś ma nádžieie wielkie » 
Kiedy flyfzy, iáko ieft wielkim potentatem ; mec 
40. Więcey może Krol, niż ten, co fie liczy bratem. 
« Legacya mu ná myśl, y mánelka padnie, `“ 
Ktora Erýften iśdem napoił byť zdrádnie: 
Y zkąd fie tu Arfidas wźiął między Maury R 
- Zdádza mu fie to bźyki, ślbo impoftury. 
' Aaaaa2 
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Ná koniec, zkądby ówe między Fány waśni? 
Sámá fic rzecz wydaie, famá fie obiášni. 
Przeczuwał on nie blizu, że fie nie zadźili, 
Poliarch z Argenidą fobą; choć taili. 
Co tefz y Selenifly nabawiło moru; —- 
Bo fiekľoľo pomółu fzydło ono zworu. —. 
Teraz, że go Archombrot do fzańcu ubiega» 
Nic infzego do gniewu fercá nie podżega. | — 
Ale fam co ma czynić? czy fie z Archombrotem >, 
Czy kumść z Foliarchem? zgoła między młotem » 
A kowadłem záwifnať : tu go wiążą owe j 
Przyiaźni z Poliarchem, tu Meleandrowe 
Mandaty ; nie chce mu fie bydź neutraliftą » 
Zeby y z tamtą ftroną nie przeftávať, y ztą, 
Poffaremu u obu.nie mieć cáľey wiáry , 
Bo oboiętni rzadko uchodzą tey kary. 
Poyrzy dalcy: ftaraż to u fortuny moda, 
A co wiedźieć, ktoremu ztych dwu, rękę poda? 
Giębokoż fie; gleboko popr w fercu wiie + 
Y nie wychfodnie, dokad fwego nie pożyie. waj 
Jefzcze fie nie rožgarnie , iefzcze fie fam wodźi ; 
Gdy pofyła, ieżeli czego nie przefzkodźi 
Krolowey ? witáč ią chce, oraz wyfzpiegowáč, 
Jeśliby miał czym fwego Krolá awizować. 
Y Hyanizbe bardzo okázycy rada , 
Zá fie ná niem tey zwady przyczyny. dobáda. |. 
Więc po ceremoniach, o zdrowie fie Wpizody, . 
"Y o Meleandrowe wypyta powody: : 
Jeśli prożen kłopotow ná {we ftare láta 2 
Ktore w rzeczy człowiecze záwíze zły wrog wplata. 
Częfto w pul fzczęśliwośći nafzey nas potľumi , 
A miáfto ffoúcá zagrzmi, y gradem zalzumi. > 


sł. EL 


Náfzefz nas czafem fzczęśćie, náfzefz nas ozdoby 
- Przyćifną, y:okrutney nabáwig żałoby.  , 
Patrz ná mnie Tymonidźie; gdym naywyžíze ftopnie 
Swych počiech przechodźiłź , (pádľam ách okropniet 
Spadłam, y dotąd leżę niefcżęliiwa na dnie , 
Dokąd Bogs: ktory fercy ludzkiemi fam wtádnie, 
Nie dźwignie ;. bo fie ass nie mogę podźwignąć = 
Nie mogąc myślą poiąć, nie mogąc dośćignąć;. 


Zkąd nienawiść ? zkad takim wrcig ná fie warchem , i 


Dopiero przyiechawfzy, moy fyn z Poliarchem ? 
Pomilczał Tymonides.: mie widži,. czemuby. : 


Rozdźiół Ofmy. 


- Ykroťko ten Poliarch : (6 czym ia wiem pewnie ) 


Prywatnym w Sycyliey bawiąc fie; Krolewnie 
Vmiśł na chęć zafłużyć, y miał obietnice 
Jey dalízego áfektu: to fkoro ná nice 
Pofzlo; ślbowiem twoy fyn, wiecey niż w puľ rzeczy 
Otrzymał; miłość, Páni, miłość ich tak przeczy. 
Łącno możefz przyczynę widźieć tey niechenći, 
Gdy fie niefpodźiewanie zefzli konkurendi. 
Ożyła Hyanizbe, y peťná otuchy , 
Rada, žema ná kie zranienie a 
Nieffychaná počiecha ferce iey fozgrzewa s 
A gdy ią Tymonides w tym wyrozumiewa , 
Jeśli Archombrotowey łafki nie narufzy , 
Witaigc Poliarcha ? zaraz mu potufzy: 
Owfzem (rzecze) uczynifz rzecz mu miłą wielce , 
Y możefz mi w tym ufać iego Rodźićielce: 
Cále to ná fie bierze, y chce mie miefzkanie , 
Zeby Poliarchowi oddał powitanie. 
Skoro wftał Tymonides z fwego od niey krzefłź , 
Zaraz (pyfzniafá, zaraz myśl w gorę podniefłś: 
Ma fpofob, y iákby iuż obu pogodźiłź ; i 
Zeby iednak dokończyć tey (prawy ; myśliłź, 
Plľocho wydawść nie chce záwikláney rzeczy ; 
Bárdžiey [zkodži, nie zgoi, kto wikok ranę leczy: 
Wfpomniała, że Poliarch, gdy przypłynął do ni, 
Gdy go prośi , żeby fwey nic litowafbroni — 
Ná Ródyrobźnefa , ktory ią bez winy | 
Náježdzať ; pytát fic iey ( lecz wtedy przyczyny - 
Nie uważała ) ieśli Panną iefzcze była 
Argenis? y dopiero tu fie domyśliłź, 
Z icy fynem znść Poliarch w iedncy pływa łodźi ; 
„A dźiwowść fie fzkoda ; že gorący załodśi, © 
"Bo komu w fłodkich fykach miłość ferce wieži , 
Młody zgore na.popiol, ftary fie krzemieži: 
Y brodę da ogolić, aby w grzywie siwy , 
Nie uwięźił Kupido y zftrzałąćięćiwy. . 
Jedniák iesli ieyfzczęśćie w tym zechce pofłużyć , 
Ze fie dadzą Poliarch, y Archombrot użyć; | 
Ze (plonie pierwfży impet : bo takie ieft człecze 
Przyrodzenie; y oná zgodę ich odwlecze 
„Do Meleandra : na nim, bo náležy silá > 
Zeby fie iśk po nići ta Íztuka wywifá. 
Leczieśli do krwie będą y.do pomíty fkorzy A 


Miał tśić ? do zrelomcy y tych przywieść zguby, 


Nie wiefzóiąc ich dľužey, fekret im otworzy. 
LEORA 
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Tedy z dobrym humorem do fyná fie, y ta 


znowu Z Powracá fantazyą ; iakoby iuž fkrytą 


Archom- 


brotemea 


One od Poliarcha okdzyą zwady 
Wiedžialás y ták pocznie : nieieft to bez wady > 
Ześ tak milczał upornie, żeś nie chćiał obiawić » 
O czymem fie z infzego fnadno moglá fprawić. 
A do tego, milezáná tam fie może przydać, 
Gdźieby fie było czego zapałść, y wftydać. 
Ze obiema Argenis ogień w fercu nieći, 
Ze ią obay kochaćic, nic was to nie (zpeči. 
W tym lepie młodźi więzną od początku świata 3 
Ják fłyfzę; dźiewka piękna, grzeczná, y bogáta: 
Nie mafz Bogá żadnego, žeby fpecyału 
Nie dať iey olobnego, y dufzy, y ćiału; 
W pofagu Sycylia: fzkoda fie y dźiwić , 
Ze fie tu ieden muśi drugiemu przećiwić. | 
Wfzyftkie ućiechy maią w kompániey gufty ; 
_Mifość tylko odludek, y kąt lubi pufty. 
Nie mam zá złe, gdy z tákiey okazycy, waśni 
Z Poliarchem čie rożnią , nie plotki, nie baśni: 
W fpźniałego to fercá, umrzeć raczey woleć, — 
Nižli fie przeftać kochść, y ná miłość boleć. 
Záto Bogu moiemu cześć daię ná wieki , 
Ze ná wafzę chorobę, y zwadę, mam leki. 
Ia, ( czego by żaden Bog was obudwuż zdaniem >" 
Nie dokázať ) dokáže, že obá kochaniem > > 
mo > wprzod fie fami miłować będźiećie 
fwoię Argenidę między fie weźmiecie, 
Obá ią mieć bedžiečie, obu będźie włafną : 
Jeśli nie? niech mi zorze oftátnie dźiś gafną. 
Wiefz? iákomči wefele kazała furowie 
Odwlec, przez twoie wfálne, y przez moie zdrowie. 
Y nie będźiefz żałował, żeś mię chčiáť ufłuchźć ; 
Pozno; pozno fynu moy, fpárzywízy fie, dmuchść. 
Ale teraz mi powiedz, 4 powiedz mi fzczerze , 
Co tu Poliarchtwoiey przefzkádza kozerze? | 
Pifałeś do mnie, że iuż krom wfzego wątpienia > 
Minaé čie to nie može ; fkoro urodzeniá 
Swego táié nie będźiefz : ná kobiercu ftoifz, 
A o Argenidę fie Poliarcha boifz ? Lekar + 2h, 
Przynámniey fie nie gnieway:: taki gniew nie mefkis 
Dofyć naiednym karać, dofyć on ma klęfki. 
Powiedz prófzę, do niego coć wzdy force ieży ? 
= Wierz mi me džiečig, na tym y. tobie należy. 


Krgči | 


* "Rozdźió? Ofmy.. : 
Kręci fie tu Archömbrot, nie bez wftydu przyidžie 
Wyznóć ; że fie Poliarch udał Argenidžie. ©- 

Więc odpowie : Zadney fie od niego przelzkody | 
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Nie boig; lecz że (krce dźiewczyny ták młody , , 


Rożnemi baieczkami, y wykrętow wielem 

Nápuľzýť ; nie mam mu bydź zá co przyiáčielem. 

Tu fztucznie Hyanizbe : coż wzdy bedžie (mowi ) 
Gdy fistemi baykami do fercá icy wdowi? | 
Nie przelzkodžiž twych rzeczy z takiego przylepku ? 
Tu Archorabfot: choćby ficurodžiť y w czepku; ` 
Kes porufzóny rzecze ; niech fie w ferce wkrádnie, 


"Očiec ią przyniewoli, Oćieć corką władnie. 


A temu ufać możefz, żeten ze mną rownie, 
Zyczy mnie mieć zá fyná, y žisčiá cudownie. 


- Wkrotce potym przypomni, iáko z Sycyliicy 


Wygnány byť Poliarch: iako koło fzyiey 
Szeptáno mu : iąko on Likogená zgładźił , 
Jako Krolá z przepášči wodney wyprowadźił, 
Y Rádyrobánefa on zbiť z iednochody ; 


„ / Wfzyfłkie fwoich grzecznośći wfpominał dowody. 


Hyanizbe 


30. 


u Poliar- 


cha zno- 
Wu. 


A chočiáž wfzyftko prawił do upodobania , 
Dochodźiła Krolowa z iego udawania , | 
Ze fie Archombrot Oycu podobál fpraw wielą : 
Komt pierwcy zaniolą, temu pierwey zmielą; ` 
Poliarch przečie corce; trudnoż fercu kazać - 
Przeftać kochźć, y z niego miłośći wymázać. 
Nie to piękne, co piękne > lecz co raz przywrzało 
Do pierśi : fkrob iáko chcefz, bedžie fie trzy málo. 
i Już welofá, iuż w lepízey Hyanizbe cerze, 
Hiempfalem gotowey idźie do wiecžerze. 
Dofyć džišiáy (prawił, oftátek odľožy 
Do iutra, y zoftáie przy nadźiei Boży. 
Toż fkoro mokre Tytan otrząfł ná świat grzywy , 
Y obczerftwił nadwiędłe dniem wczorayfzym niwy; - 
Pofzľá do Poliarcha iuż'dobrze gotowa, | 
Czas miawfzy nk fie y wrade, y w Rowa. 
Dniá fzczęfnego winízuie ; wraz kazawfzy dali“ 
Y {wym odeyść , y iego, co przy fożku ftali : 
Zdrewniáľam wielki Krolu ná to ( rzecze ) wczóra, 


Z 


TZ ú 7. s bo Pc. . r 
. Nácoy dźiśw[pomniáwízy , idžie przez mię zmorą. - 


= Dorákieynicprzyiáźni, y rožnice wpycha 


Jákie było witánie z tobą mego fyná » 
Nie wiedząc, co tych waśni byfá zá przyczyną, 
Aż fyfzę , że was miłość, y dźiewczyna licha , 


Y A má | 


« 2 . i P p i 4 wir ; 
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Y famá fietu ądzę,, że to, bydŽináczy |. | «tio J Y wonna mgłą téswieta okurzy figurę, 

Nie može: yia wam to, y,kAżdy przebáczy. >: Oczy, y palce wzniožízy przyfiegalá w gurę: 

Ta icf włalność miłośći, ziędnemi'fie brótać ac sat Sľuchayčie o Bogowie, ftroże tego domu , 

Z drugiemi nayśćiśleyfze, kochania rozplatać. o< <; W ktorych ręku pioruny, y ftráchy fa gromu , 

Widzę, że wam Argenis. w,fercach czwała ODU 10/1 W ktorych ręku wfzyftkich woyfk Aniclfkich potęgi, 

Nie ieft wam ta choroba do, śmierći, „y grobu, 1, j Skłońćie oczy, y ulzy na moie przyfięgi. 

Ta to wfzyftko uleczyć mogę tylko fama, |. soms eśli co dźiś przed Krolem Poliarchem kľámam , 

A oprocz mnie, Bog tylko; že ta zacna damą... x! fty mu co infzego obiecuię, 4 mam iz 
Co infzego w mym fercu; icśli fwey prywaty 


Jako was teraz rožni , lák was z fobądwol» ug < 
Taž ziednoczy miłośćią, taż was z lobąfpolsj»/ | | Szukam, nie tego, żeby on zoftáť bez ftráty 

Ia w to potrafię, ja mam ná to inftrumenty +...“ Zdrowiá, počiech, pokoiu, y co tylko liczy 

Zeten gniew wafź przetworzę w afekt, da Bog świenty. W (wych fzczęśliwośćiśch; tedy dom moy puftelniczy 
Ale ná coż te daly, profzę,y furyied. zor | u sos à Vczyńćie, wypuśćiwfzy z fwoiey go opieki , 
Wfzyftko ieft, ko m ło; P anngiefzcze Zyleniu ya A mnie, y mego fyná zágubčie ná wieki. 

Argenis, iefzcze ręki nie dała nikomu», Ztrętwiaf zgoła Poliarch, onym cudem zdięty , 


Jefzcze fe dewczę pieśći w Oycá fWego domu... Więc odpowie: tenże Bog świadkiem mi ieft święty , 
Przed ktorymeś przyfiegľá, y ia smicle mogę 
Przed nim przyfiąc; Ze pierwey, nižli wftówił nogę 


Iać przywroce wefołość, iać zicdnam wygraną s... 
Z mych ręku Argenidę będźiefz miał kochaną, o 
la čis z mym Hiempfalem poiedńam na wieki; , | Syn twoy do Sycyliey, o Páni korony ; 

Przecz że ñe na mię oftrzy(z >. przecz koźlifz powiekia —_. lam byl w Argenidźinym ślubie upewniony. 

Nęć rękę, nęć cnotliwe ná to fowo moie ;, : | , On ná moie zállugi náltapiť nie fľafznie , 

Prawda że biátogľovíkie (rzeczefz) to obeie: Stárať fie o iey przyiážň, o iey lalkę dufznie. 

Ale ktora do berfź ręka fie urodži , cro atb: Ale gdy ta ftátecznie w przedfiewzięćiu ftoi, 

Y głowa do korony; z Krolmi w sforze chodźi. | Nie chce fłowa odmieniać, y Bogá fie boi: 

Pomiefzány Poliarch ná fercu y czole, Š A Ten podpáda pod Oycá, ktory {wego prawa 

Mniema že go chce wywieść Hyanizbe w pole; Zážywaigc, gwałtownie ná corkę Ea 

Prośi, žeby tak fkrytey mowy, y niepeWny,. 1. Gwałtem ferce przymuíza, żadnym nie chefznane 

Albo w.niey zśniechała cźle tey Krolewny. 3 Wedžidľem , z nim w požyčie nie A in] 

Znowu zás Hyanizbe : iefzcze wiekízyni dźiwem — 4 Słońce prze Bog niewoli nie widźi obrotne 

Nápeľnie čie o Krolu ; nie racz mym życzliwem Nad tg; gdy kogo w ftádľo mufzą dożywotne. 

Afektem gardźić : 4ia chočiáž nieodžong > Z galer ludžie wychodzą, álboli w ftórośći 

Syná od Argenidy , tobie ią zá żonę ` ) Wyrobiwfzy fie, kiedy nabędą wolności, 

Slubuię : mnie, mnie muśifz, y będźiefz dźiękował. Nie tľuka wiofły wody , zrzucą z karku łyka, 

Ale coż? ták los wieczny rzeczy ordynował , ; To zkąd rydel, y fama wy zwoli motyką > 

Ze ta rzecz bydź nie może ukoioná nagle; Niech każdy dobrowolnie na fwe bierze karki , 

Obá do naje» obročičie żagle, Nie oddafz, nie odmienifz ; nie płacą frymarki. 

Gdźie obu moie lifty przed Krolem tamecznym » Z Z Oycá, tyrána fwemi námowami robić? 

Náfyca was miłośći owocem fkutecznym. Nikogo to nie może fzláchčié, áni zdobić. 

Zgodźi was Meleander rychley, niż oręże , To gd mowił Poliarch; znowu fic rozruchał © . 
"Gdy.was w Argenidźinę, y w fwą miłość wprzęże. Pierwizym śfektem , znowu fapáľ, znowu dmuchał, 
- Patrzy ná nie Poliarch zádumány złożkaz 3 Więc fkoro Hyanizbe áfektu poltrzegľá : > 

A tey , iáko ołtarzyk poftawią, y Božka e. Nie po tom (rzecze) przylzła, żebym cię podżegłś 

Vlánego ze złota ; tuikłoniwizy ferce a. .. | Do tey zapalczywośći, wielki Krolu, w twoie 

Skoro fpłonie ná frebrućy kádzidľo faięrces — —. Mocy wlzyltko zoftáie : lecz chcgc ufpokoiť, 
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Twoie ferce, y moie, ktore tego żąda; © 0 0 Rufzą do Sycyliey, takich uľpokoi,  “ 

Zebyś, dokąd moiego liftu nie ogląda 41 FIE „ „Skoro fie z ran do koňcá Poliarch WYBOÍ. w sov 
Meleander , dokąd fie nie przeyrzy wtey fprawie, - To wfzyftko fzczerą mysla, bez wfzelkiey przyfady > 
Nie dał mieyfca gniewowi, nie dał mieyfca wrzawie. -o Bez wfzelkiey obiecuią zyśćić fobie zdrady. s 
Nie dľugiey zwłoki profzę, nie racz mię zafmncóć , ; A ieśliby pod drugim ieden 'dofki kopał, 

Nic racz prośby fierocey o Panie zarzucać ; h Boday w piekle ná wieki wrzącą (mole Zľopať.. > 
Prośby mowię fierocey: ktora to, że żyie, 22 ;sJefzczefie Hyanizbé y. tu nie ukoiš . „2 5 site 

Z twey łafki ma, ktoreyieś zrzučiť iáržmo z fzyie, Krolow nípokoiwízy, żołnierzow fie boi, 
Daruy mię tym o Krolu, bogomodlcę fwoię, ad Zeby kiedy (wawola, y ludźie zuchwali, 

» Daruy, nie iuż ftrofkáne myśli ufpokoię. S k Wodzom choć y nie chcącym powodu nie dali 
Rzecz mi fowo., że dokąd ná brzeg nie wyfiędźiefz Do zľománia przyfiegi: y tego tráktátu ; ' 
Sycylyifki z ćierpliwym y fpokoynym bedžieíz. =  . Chce wfzyftkiemu obiawić zgodę onę swiátu: 

Ia toż ręczę imieniem tobie mego yná : Proši, żeby fie z fobą, y widźieć, y mowić 
_ Aieśli čig omyle? więc juž moia wina s Otwarćie mogli , á tak tę przyiážú odnowić, 
Máčie miecze y ręce, 4 pofpołu ze mną, SY ogłośić u wfzyftkich, toż zmiękczywfzy fyna, 
Podźćie krwią ubroczeni, ách! w przepaść podźiemną, Poliarchawi z płaczem prośbami przypina : 
Nie wiedźiał co z nią czynić Poliarch w tey dobie; | Poltáremu ia w ftráchu ; y ferce mię boli, 
Jednak ná rozmyfł bierze dźień dźiśieyfzy fobie. Czuiący bicz nad fobą, czčkáigc rychłoli 
A Hyanizbe {koro tego umoryczy , Láda hołyfz piiany, znowu was zámiefzá z - 
Bieży do.Archombrota, iákoby zefmyczy. ` Czeftož fic fugá Panow powśdźić rozgrzefza. 
Także mu obiecuie, že zá iey piľaniem, Dałeś więcey, day yto, niechay fpeľná bedžie 
Wiecznym fie z Argenidą ziednoczy kochaniem. © Twa łafka. chce fie odiąć Poliarch iey zrzędźie » 
Prośi , w oftatku kaźi, żeby tu targańcą | Y rożnie fie wyprafza ; czego gdy poftrzeże 
Z Poliarchem nie chodźił , gdyż go iuż do fzańcá Hyanizbę , ináczey iuż dobywa wieże. 
Vprzedźić y on nie mogł. na takie otuchy Wnet z Arfidą dy ćicho otym z Gelanorem 
Łólki Meleandrowey , y ten fie do fkruchy Tráktuie ; á gdy prosby poczną látáč worem ; 
' Dal przywieść : tákobádwa widząc, że nic zwłoka Ze fie w nich bardzo kochał, uczyni im kwoli , 
Nie przefzkodźi ; wśśni (we kładą do tlomoka. Gdy mu zá uchem to ten, to ow zawfze koli. , 
Ježeli prawde mowi Krolowa nie zwodząc? | Pozwalá z Archómbrotem fam mowić otwarčie 5 
3<,, Witay, ob pomyślą; y káczká, nie brodząc. cje 30. Punktá zatym z obu tron fpifnią ná karćie, © © 
Poraa Jeżeli tefz te płonne y czcze obietnice? VT wnich zbytniąoftrożność, iáko% co? kto pierlzy 
chem y Tylko, żeby ná hałas nie patrzyć w Afryce; Będźie mowił? kto owg rozmowę zawierfzy ? 
Archom Co tu ma bydź, tam będźie w oczach fwoiey Panny , O cą fie máig pytáč ? iako ná pytanie 
brotem. Y żywota poltrádač mnieyfza , y bydź ranny. Odpowiedáé ? tókieć ich było rozmawianie ; 
W oftatku ná zaboycę trudno fie ma gniewać , Pierwfzy raz y oftátni na tey komedycy 
Hyanizbe , przyrzekfzy żetamiuż wylewać | Byli, nim (ie rufzyli ztad do Sycyliey. 
Krew bedžie wolno, ták z tey, ińko z owey ftrony, Chočiáž on przyiaźliwy Aniof, ktory w domu 
Jeżeliby ktory z nas miał bydź ukrzywdzony. ssh ,  'Tymokliey, ich złączył z fobą, pokryiomu, 
Więc taką między niemi pifze intercyzę : W ferce fie im zákrádať, že czálem boleli, 
* Nim wezmą w Sycyliey tych liftow decyzę , Iż kiedy ták miłośći holdowść mušieli, 
Od Krolá Melcandra, według icy przyfięgi Lofy w tym: nie odmienne obá winią razem; 
„Ze fwoiemu gniewowi przybierą popręgi. - Lecz gdy ich fwym záigtrzy Argenis obrazem, — 
Dotąd żaden wfpominść nie ma uraz fwoich , Znowu wfłyd, že ktory z nich pomyślał o zgodźiez 
_ Zátrzymuigc w pokoiu ludźi z ftron oboich>“ Džiečiňfkiež to áfekry fa w ludzkim národžie. 
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ROZDZIAŁ Dźiewiąty. 
Biorącemu fie do Sycyliey Poliarchowi, iednó raná zd świeżym od- 
nowitniers ták dokucza, że go febra z bolu popóda. Tym czófem 
gdy wieść praychodži, że Króleftwo Sardyńjkie wnętrzną fie me- 
zgodą kłoti: Hyempfal ná podbicie y zdwoiowanie ońego , z oj 
Jkiem fie tam wybiera, y nyfpę podbimfy, domiáduie fe, ióko dla 
złupienia pewnego zboru, tą klefka Sardynia upadła: mieyftá zá- 
tym świątobliwośćią mwzrufšony, kilku Duchownych owego Zakonu 
„ztamtad z foba do Afryki bierze. | 
Pifzą li. ]NOwa byľá do tego okázya zwłoki: | 
fy doSy- | Miał raz w pierśi .Poliarch ; mályé, lecz głęboki. 
cylicy. Ten fie z przelziey. podobno oświeżył mierżączki , 
Ztąd znowu w recydywę przykrey wpadł gorączki. 
Bardzo mu nie ná rękę, że fie czás umyka ; 
Ale nie mniey Archombrot śliny iuż połyka, GEE 
Ze mu go PO. czekać, poki nie ozdrowie ; 
Razem iechać obiema było ná wymowie. 
Więc śćierśiąc telknicy fwoiey olkominy , 

10. Zezwaláig liftowne oddać nawiedźiny ` l 
Sycyliey. Archombrot tedy w fwym pifaniu , 
Zadney miáry y końcá nie kľádžie kochaniu: 
Vprafzá Meleandra, y (wey Argenidy , 

Zeby ztad nie przychodžiť u nich do ochydy, - 
Gdy czyniąc Rodžičielki fwoiey dofyć woli, 
Kęs fie muśi zótrzymść, choć go ferce boli. 

Ba nie ma go przy fobie, bo go tam zoftówił z 
O iśkożby fie po nie rad rychło wyprawił ! 
Przydał, lecz bez obelgi Krolá Franculkiego, : 

20. Ze chory, 4 w tęż drogę bierze fie, y że ga 
Czekść muśi; bo dobrze uważa to zfobą, >: 
Mogłby kto rzec, pod iego krádne to chorobą, 
Co mi moy Bog obiecał, niechże to świśt widźi , 
ze choć bedžie y zdrowym, ta mię nie uprzydži: 

- Przyda do Argenidy, že ferdecznie kocha ; 
Ztým wypráwia wiernego zdawná fobie Bocha. 
Lecz Poliarch długo fie z fwoią myślą wodźi , 
Jeśli do Meleandra pifać mu fie godźi ? 

Do czego mu Arfidas był nie małym boycem, 

30. Zeby Argenidžinym nie pogardzał Oycem. 
Potym, kogoby ztemi miał wyprawić liltý ? 
Arfidas fufpicyey podległ oczywifty 3 
Boi fie „sę ná niechęć legacyey fkryty , —. 

Wie, iśkie tam Archombrot ma (we faworyty: 
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A ty fpifz Archombročie? maiąc woy 
Czy Poliatchowege podfłuchuiąc ftęku, 
Wfzyftekeś w Sycylicy? tameś ferce wlepiľ? 


- Y także čig Kupido fwym bełtem záslepiť? > 


Czy nie widźifz, iakąć Mars okázya śćiele 
Do fłiwy y tryumfu? nie zginie wefele, 


Nie opufzczay pogody , witań rychło z tych puchow ; 
Wiefźł y Wenus'nie rada widźi niewieśćinchow. 


Leży ranny Poliarch, nic mu to nie fzkodźi 


Do miłośći, żeranny: zdwfze wfworze chodźi 

Mars z Wenerą: więc wítáway, y nie day mu wprzody, 
Podbiy pod fwoie fkrzydło Sardyńfkie narody. " 

To myślif; 4 juž z niebź zpadza gwiázd oftátki 

Raná zorza; porwie fic, yidžie do mátki, 

Y ták pocznie žaľosnie : długoż Mátko droga » 

Tak tu prožnuiac , będę wędźił fie dla Boga! 

Ma Poliarch Doktory , Balwierze, Apteki ; 


Nie malz či nád mię, nie mafz więkfzego káleki! 
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Bo tych ran, ktore fercu ftrapionemu fzkodzą s 
Zadne pláltry ; y fame ballamy nie chłodzą. 
Więc dokąd nie wyleczą tego cyrulicy s 
Niech bedžie wolno fkroćić czáľu mey tefknicy: 
Płynę ia z Aottą fwoią do Sardyňfkiey žiemie 3: 

- Doświśdczśiąc fortuny, ktorey ufam, że mie 

- Rátnie, y ták dobrą zdárzy intency4,“ * 
Ze Maurom przyłączę, da Bog, Sardynig. 
„Jeden to micíigc (prawi nie zabawię dľužy 3 
a mi fzczęśćie w tey mierze pofłuży » 

ub pomyślnie? lub opak? zá miefiąc fie'wrocę » 

Jeśli iefzcze y tego czafu nie ukroce. 
A coż mitu tak bardzo drogá zá daleka? 
Więkfzy. mie, więkfzy tryumf w Sycylicy czeka, 
E Hyanizbe ná to z chęćią rada, | 
Ze zbędźie ofzczęnnego Poliarch fąśiadź. 
Bo choć pies pfa nie widźi, tylko czuie; warczy : 
Wielka y to; ieśli Bog zdárzy? że wyftarczy 
Jey fyn.Poliarchowi ; obá tryumfalne 

| Wdžiclá wieńce, ná one plýnac gody walne. 
Dał nś to y Poliarch krelké fwoię z chęćią , 


Tylko żeby fie dobrze rachował z pamięcią 


Archombrot ; bo gdy ogar zá Žwierzem záčiecze , 
Dáleko y myśliwca, y drugie ply zwlecze. 
On trąbić nań nie będźie, lecz gdy miefiąc minie s 
Zóraz do Sycyliey nie odwłocznie płynie. 
Zegna Mótkę Archombrot, dwoiltemi pety 
Serce śćiśnione máiac, wsiáda ná okręty. ` ` 
Dway go, iako dwa (epi pilnuią poborce s 
Sława, nie mniey y miłość rozwiia proporce, 

Ale komu iednáko życzliwa fortuná; > 


Nie potrzebá ná świećie lepfzego piśftunś; 


- Wfzyftko zaftał gotowo, y do ftoľu z nożem 
-` Śiśdł Archombrot , faworem będąc wfparty Bożem. 

Potože: W pulte brzegi (wą flottę y nie opatrzone  - 

nic Sar W prowadźi ; tam fzykuie ludźie wyfadzone. 

dynicy. Czekśiąc rychło Sardźi do cudzego śmieli , 

“ Bronić fwego włalnego dźiśiay będą chdieli. 

Ale gdy fic żywy duch nizkąd nic ukáže, 

40. Oboz {woy ná wyfokicy gorze mierzyć káže. 
Zkad widži Sardynią ná wfze ftrony świśta, - 
Ktora nie ták dalece zdrowa, idk bogata 
We wfzyftko, śle náprzod chlebá śifá ródźi , 
Jáko ią morze w cyrkiel miefiącem obchodži » 


to "Rozdział = Dfiewiąty. 
Jáko pozor wefoły ná nižiny rowne, 
Jako gefte fortece, y miáfta murowne. 
Już fie byli dwa'razy z Harfikorg, Korni , 
Sprobowali o Pańftwo bráčia, lecz nie fworni. 
Dwa razy wfłępnym ná (ie náftapili boiem, — 
Gdźie wodz, y żołnierz lepízy padł w woyfku oboiem. 


/Zwyczayną toną woynách, że w pierwfzym ferworze , 


Chłopi dobrzy poginą , á zoftáia tchorze. 

Więc gdy či dwa w Marfowey kołścą fie śieći ; 
Jako dawná przypowieść: do kálety trzeći. | 
Bowiem fkoro Archombrot nád głową im ftánie , 
Potrwożą fie, y fłufznie, obź nieffychanie. 

A.że mieli obozy tuż pod gora blifko , > 

Wnet fzpiegi wyfyłśią; co zá džiwowifko? > 

Od ktorych gdy wiadomość nie odmienną wzięli , 
Ze fie ná nich Maurzy z Seklámi zpiknęli ; 
Opuśćiwfzy zwyczayną w takim ražie radę, 


Nie położyli waśni, tá woyfka w gromádg 


Swego nie zprowśdźili, y w nieprzyiáčielá 
Jefzcze nie wiádomego żadnego fortelá, 
Razem nie uderzyli; puśćiwfzy do czáľu 


` Miteryą owego wnętrznego hafafu. 


EE 


„Bitwa > 


Do tego Harfikora o przegráncy wrużąc , pz 
(Bo fiźbfzy był) ná wlzyftkie względy oczy mrużąc, 
Byle. zróźił. E mula; ták go zazdrość budźi ; 
Archombrotowi fie, 7 iwych poddaie ludźi. 

Ták fie ta igdza w cz eku korzenifła śćiele ; 

Ze Panámi mieć woli y nieprzyiściele, 

Niżli fobie rownego widźieć ná tym tronie , 

Kędy fie go pofadźić nie zdało fortonie. 

Lepfzego był humoru Korniufz, bo ginąć 


Archom Woli, niżli fie poddść, y po śmierći fłynąć 
totowa M;łośćią ku Oyczyznie : więc ono przymierze 


2 Korni 
ufzem. 


W zgárdžiwízy, ufzykuie do boiu żołnierze. 

Ktorým fkoro ukáže nieśmiertelność w fáwie , 
Vderzy wprzod ná Bróta; śle żeten w fpráwie 

Nie miał ludźi gotowych, zbawi go żywota , 
Woydko iego rozlypie, nim od Archombrota 
Zpádna z gory posiťki, ktore go z tym świátem 
Rozdźicliwízy, ná tamten wyprawiły z brátem. 
Lecz nie bez pomfty, bowiem wprzod źiemię nápoiť 


; Qyczyftą, krwią Maurfką; y by był nie dwoiť 


Z bratem śify Sardyńfkicy, dał znaczne dowody , 
Zeby. názad Archombrot nie pofzedł bez fzkody. 


„© Argenidy Część Pigia 
Zgodą ftoią Kroleftwa, w zgodžie wfzyftko rośnie » 
W niezgodžie zśś nifzczeie, y ginie żałośnie. 
Takći wygrał fm ska y otrzymał pole, 
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. Potym, z gory ná niżfze fpuśćił fic podole, 


Czekáigc, ieśli iefzcze zkąd fie kto ozowie 
Bronié Oyczyzny : kiedy przybędą pofłowie - 
Od powiátow, y od miált wízyftkich co przednieyfzych , 


"Poddáiac fie, á profząc, żeby w teraznieyfzych = 


- Prawach ich chčiať zatrzymać, y zwyczóiu fłarym, 
+ Zá Krolá go przyimuiąc : procz famey Calárym 
/_ Stolicetey korony z či fie myślą bronić, > 


Plaga 


Boża nád 


Nie chcą go mieć zá Páná, nie chcą mu fie fkłonić. 
Więc {koro tam Archombrot woyíko poprowadžiť, > 
Gmin fie przećiwko niemu zá miáfto wyładźił, > 
Vfaiąc wielkiey liczbie : lecz wegnani w murys: ` 
Kiedy ten (we do fzturmu fzykuie Maury ; 
Pofyłśią o pokoy wfzyfcy zípolncy rady , - 
Poddáia miáfto, więcey nie myślą do zwady, 
Vmar był Wirtyganes, nim oná odmiana 
Náttapifá , nowego nie doczekał Pana. 
Y Sardow było śiła, co reformy taki 
Znieść nie mogli, woleli iść między tuľáki ; 
Woleli miłe krewne opuśćić y domy , 
Nižby im rofkazowść miał Pan nicznaiomy. 

Te były wieśći zaraz, lecz y długo potem, 


Sardynig 2€ Sardow fprawiedliwy Bog takim kłopotem 


Nówiedźił , pokárawízy Krole y Kroleftwo , 

Zá nie fľufzne nád fwoim Kośćiofem drapicftwo. 
Džiefigé mil ta Šwigtnicá byľá od Kaláry , 

Bogatá w złoto, w frebro, ktore ná iker 
Starożytni Krolowie, gdy tryumfowali , 
Wielkiemu Jowifzowi ná oftarz wiefzali. 

Ná ktorym tenże Jowifz trzymśiąc piorony , 

Stáť w pofrzodku ze złota fzczerego zrobiony, , 
To był Rádyrobánes w ten czás wfzyftko złupił, 
Gdy woyfko zbierał, ludźi do Afryki kupił. 
Požyczánym fpofobem, lecz nigdy nie wtočit,. 
Samych nawet Kapłanow zelżył, zefromoći, 
Ktorzy go przeftrzegali, že to z Bogiem (práwa, 
Od ktorego iuż tradno appellowść prawa. 

Kto mu ślubow umyka; V. gwałći przymierze ; 
Dopierož bez litośći fwe karze rábierze. 

Y či zaraz wrożyli, bo wielką powagę 

Od wfzyftkichludźi mieli: że to ftrálzna plágs  - su 


1 


A Rozdžiať Dziewiąty, © 
Ná Krolá,y koronę nie wątpliwiezwaliz “| 
Nie puśći Bog fwcy krzywdy, cho odwłoczy dali. 
O czym íkoro Archombrot wiśdomośći bierze, 

O świątośći koščioľá, o Kapľánow wierze 3 

Tam fie prowadžié każe; lubo „znabożnośći , 
Lubo, żeby u Sardow.ztad nabył «miłośći: 


- Boći, iáko y wfzyftkie na świecie národy s " 


KRoščiot 


lowiízo 


Náboženftwo, pierwfzą część kładą {wey fwobody. 
W tym żywot; á iśkiefmy, od rodźicow wźięli, 
Złe? dobre? iużefmy w nim ná wieki zalfnęli, 

Y rozum w tey Aiewoli; +dufzę z čiálá raczy " 

Da drugi, 4 riie będźie juž wierzył inączy. | 

To nas z ludźmi iednoczy:, to nieprzyiśćiele 

Rodźi ; ktorzy nięs wiednym známi fa kosčiele. 

Więc iáko,tam.przýiedžiej święta idkaś fkrucha , 

WY ftrach famego mieyfca, ferce mu rożrucha , 
Okropność z nabożeńftwa w čiele myślichwyta. 
A gdy zśiśdł z koniá, kędy fkaľámi okryta“ 
Sóiefzka fic poczynała :. wyfzedł ná žielong“ > 


- Rownią, gdźie pod gęftych krzow ćienifłą zafłoną 


Tdąc lekko, tam ftangí, kędy w gálnfofem s“ > 
Kościoł był na ágorku.slicznym, y.wyniofiem. 
Wierzchnie tylko od floňcá blśfk czyniły blachy , 
Spodnie, chłodne y ćiemne iego były gmachy. 
Vięc gdy fie do ambituskośćielnego:zbliży $ 
Stafá forta z marmuru gdžie „ań l tey:fpižy. s. 
Zwięzłym Rymem,opifať: Póćtaćwiczony, í 
Jaka miałź reguľá,. Zakónniki Gnysts= b” 
Nie fpaiery ztotem:ikóńe s SOA 
Po tychśćidnach powiekanes os s 
Nie fapory, nie páfštety s. v 
Stoty námykľes diéty. 3. 46005 2000 
Winó,, wólmózył Mię leig >. w won 
Kioremtędudźie (óleigs="> 6 
Sobola nie maf: má. głowie 3 
Grzbiet (ie medinm złotogłowiee = 
Y miękkię”żedwabie g Trwa 
` Nie mająstu GŁnósomitme 00 
Sen m południe „nie dla mnicha, - 
Nie liczy fyb x yutewadychas 5 > ` 
Orfik arwińnychpachotkowa 
Kielikkow frzegąc x fotkom: © 0 V 
Nie mafoń palcáčh: pierśćienka | > 
Ktore peha. drogo ceni W5 %00 = 
Ccccc 
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Nie wiką z fyie manele s 
Daremny ćiężar ná čieles. 
Stroyne nam [krzypce nie gedzg, 
Ktore ludźi wtańce pędzą. > ` 
Precz cytry y lutnie , wiole, 
W ufy mas to tu nie kole: > 
- Gboćby y Orpbeuf fkrzypiał, ` 
Co famo: pieklo ufypiat , A 
„Nie dbamy mieffkaúcy lešni „ 

O Rymy, ánio pieśni. ` 
Y wczyta tylko świót ma gufły s - 
Precz, precz: wfyfskie ztąd rofpufły: - 
Oco lndźie nie bež grzechu 500 


sle Stożą s tau mas w pošmiechu. 


zA WS fiko to fén, bayki, mára, 
Z wiótry ginąca pära. 2. 
Zá arpei Raw obilie A 
Dom naf ma fpokoyne zyćies 
Przechadzki, ćenife' kmicie ,' 
| Kędy lekki Zepbir mieie. o 
Bogi wfędźie wyznómamy, ` ©" 
„i Y w kośćiele mu Jpiemamy: REI U 
„ap Badiorki y náfe kleynoty , 
-Pert zokarfkiey. roboty: | 
Siangi záv mfelkie muzyki, 
Kanórki; *czyże, flomiki. du: 
Y kiedyswiótr liśtiem rufy 
Wdźięcznym Fumem iie fy uf 
Smáczny obiád bezimufinrdy y =y 
Poštiel wfyfka; wiośień twardy, > 5 
Kiedy poczne z. apełytemy* OA A 
Naiem, nafbię fie dofjtemy S 
Trzy mi fe jo kle czyjfem p 
4 runek chłodny. sm przezročdzyjtem A 
Wzięty flokas maló pravá z 55005 
A śmierósnam dni. nie nkri 00 
"Nie známyschovob ;sporączekyó0 i 
Trofk, klopotow; y mieržigeňek:““ 23^ 
Ami nań. zázdrosť przckletný s ib 
TU fwoiesumotałć pęta zed ga 
Nie myślemy: zółećjekawie x 50001 
O odźicniu y Jo fłrawięg 0055000. 
Pokoy. święty; =węzńs bež: fłrachny © - 
„Mika w nófym nifkim dachy ==> 


-= Rozdźiół “. Dźiewiąty. 
Niema mi ukraść co ałodźieys || 
W czym chodźić , tym fie przyodźieg. 
Zámfe ferce z czolem chodží » 

Y mierny śmiech žarty fłodźi. 
Kfięgi, ulżecha [kuteczná s 
„Myśl wefoľá y befpieczná, 
Czafem fie z foba zabámi > 
Gzafem fie w niebo myprami: 
Raz z fobą, drugi raz z Bogi s 
Trami czas ná świetie drogi. 
Wie fkoro wynidźie z tiatá , 
Kedy tam będźie miefkatis 

Bo iuż mie tylko madźicie » 
Lecz ma náto przywiłeże. 


Opifanie Toż gdy wnidźie Archombrot do koščielney śienie; 
4 À gra A 
Zakonu. Obáczy. dwa ołtarze , ná obu przy śćienie. 


40. 


4 [e 


ST 


Obá były drewniáne „ od fznicerza ryte, 

Farba nie ozdobione, pozłotą nie lite. $ 

Jeden był Roftropnośći; á tey fie wažwiie 

W garśći, y ogon zginą áž do famey fzyic. . 
Drugi Męftwa; tam dźiewka poftawy ogromny » 
Piáftuie w reku ćiężkicy machinę kolumny. 

Ná co gdy fie zapátrzy, y nie ruízá kroku; 

A iuž byli Kapľáni dway przy iego boku 
"Tutecznego zakonu : więc fpyta; co znaczą 
"Te figury? á owifekret mu tľomácza. | 

O Krolu, ktoremu dźiś Bog życzył zwyćięftwa 
Nád tym świśtem; nie darmo śbrys widźifz Męftwa 
Przy tcy śćienie wyrznięty; Roftropnośći drugi : 
Jeżeliby fie kto chčiať wpifać między fugi | 
Páná tego, ktoremu święcony ten kośćioł ; 


"Trzebá, żeby fie pierwey fam w fobie rozgośćiof. 


V ważnie, y odważnie rękę mú dóć trzeba , 

Ze mu iuż fłużyć będźie, áže do pogrzebá. — 
Mežná ma bydź roftropność , y męftwo roftropne s 

Y ferce tefz fláteczne „ nie tylko pochopne. ` u 
Precz ztad plocha porywczość ; bo z Bogiem igrafzka 
Nie befpieczną ; żadnego nie chce doiutraízka. 

Ná rozmyśle, y dobrey náležy ráchubié, — 

Nim fie kto w wielkim js Nás ślubie. 

Y lepicy go nie czynić iáko żywo, kto ma 

Nie doazpjsść > lnie; fie porachowść doma. 


Drewniany widžiíz abrys dla tego» tych Bogień; 


» Y 


; Bog ftworzył złoto, drewno, wodę, ogień. 
3 > Gccccz A Wizy- 


693 - | drocnidy Część Piąta 
W fzyftkiego iednś táxa : wiefz co cenę czyni? 
Czyfte ręce, y ferce, ktorego nie wini > 
` Zaden grzech ; to, to daie tym rzeczom fzácunki: 
Z nieczyftych rak, y fercá 3 zá pfa podárunki. 
Choć byś nie tylko złoto kładł, y karbunkuły , 
Y iákie chcefz wymyślał naywiękfze tytuły ; 
Wie Bog, żeś nago wyfzedł, y fzczerem fe flowem 
Od čiebie kontentować człowiecze gotowem. 
Góra wedle przemożenia, day z ochoty pełny ; 
to, Ták Bog kontent ziedwabiu, iáko zkoži wełny. 
Przyczy: Dopiero fieich chudey przypátruie cerze 
s pra kto A rchom rot; w tymże podłym (pomyśli) ubierzé , 
dobrzy i Z mądrośćią ták wyfoką pobożność fie tuli? 
da do Za Już Či, znać, świát y iego ponęte wyzuli. 
konow. Bláíkim oczy od źiemikich fplendorow uráža, 
Więc ich w fercu nabożnym ináczey powáža. 
Potym ku drzwiom kośćielnym poftępuiąc z lekka: 
Bogásčie wynálezcg? czy mieli człowieka 
Swey reguły ? (pyta ich: tu zuśmiechem fkromnem 
19. Jeden z nichodpowiedźiał: Bog, ktory ogromnem 
Olympem rządź! „ wlść to raczył w fercá człecze, 
Ze ich wieczney pragnienie fzczęśliwośći. piecze. 
Tey y my, śley wy, opácznie śiągamy; 
Wy bogactwa Ízukáčie ; 4 my mu znikámy. 
Chcemy doyšé doświadczeniem, kto z nas wíkora predzy ; 
Czy wy pragnąc? czyli my nie chcąc bráć pieniędzy ? 
Morduiemy fwe čiaťá , y duchy prac wielem , j 
Y wy, ymy wzńiemnie; śle rożnym celem : 
Do tegoż celu mierząc ; wy naywyžízych fzczebli 
Ná świććie dopinaiąc; mybyfmy fie grzebli , 
Nayniżey ludzkich rzeczy ; nam nśleżą modły. 
Mamy żywot fpokoyny; długi, chociaż podły: 
Wy pieczą y ftaránie ; ták zá nafzę praca, 
Ná tym świecie, ináczey ná tamtym zapłacą. ; 
Rozkochał fic Archombrot w nich zoney rozmowy 3 
Więc fkoro: w wielki kośćioł wnidźie Jowifzowy: — 
lách, y o. Przed obrazem (bowiem iuż figury ze złota 
brazy. Nie było ) odda Boguuniżone wota. = > 
Stárožytne ftruktury, pierwfzych ozdob ślidy 
40. Widźi, 7 flyľzy, že ten uczynek fzkarady 
Rádyrobánes zrobił , rowny świętokractwu. |, 
Tož ważnieyfzą ftatug złotą temu bractwu. 
Jowifzową obiecá , 4 w nagrodę ftráty , 
Sowite tu rolkáže fprawić apparaty. © 


Reguły 
tego za- 
| konu. 


AO. 
- _Vbogo, lecz. 


~ Rozdžiáť Dfiewiąty. 
Gani (rodze fákomítwo, že tam ręka flagnie, = = 
Zkad fie zrzodło ná ten świśt wfzyftkich fortun čiagnie, 
Tedy ińką imprezę człek w fwey głowie znáczac , 
Smie rabowáč kośćiofy? y z Bogiem wprzod záczac ? 
Bez ktorego tchnąć , y żyć nie możemy fáfki ; 
Coż ieft ślepy bez wodza ? coż chromy bez lafki ? 
Nifko zatym dźiękuią Zakonnicy owi; 
Y cokolwiek tu raczył ślubić Jowiłzowi , 
Sobie kładźje do fkśrbu , w tey zoftaiąc wierze, 
Ze go ytu, y w niebie wiecznie nie przebierze, 
Choć złoto w oczách Bożych rzecz licha y marná, 
Jednákiey žiemiá ceny, yżołta yczarna: | 
Boten w wieczyftym żyiąc Empyreyfkim świetle , 
Ziemfkie bláfki zá fráľzki poczyta w pomietle. 
Pofpolítwo, ktore tylko w famey žiemi gmerze, 
Nie widząc málowanych Bogow ná papierze ; 
Myślą ich nie dofięże, choćby iśko w druku, 
Słowy muich wyrażał kapłan do rofpuku. 
Dopieroż kiedy w złoćie, y w wigklzey fplendecy 
Obraz widzą, tym Boga powážaig więcy. 
Zľotáč żaden z nas światu nie będźie zázdroščioť , 
Nie dbómy o nie, dśwfzy w fercách Bogu kośćiof , 
Gdźie on miefzká radnicyfzy, byle cnoty fzczery, 
Kobierce go y profte zdobiły fzpalery. i 
Owfzem, w czym dawnych a chęć zawiłła święta; 
Dźiś fákomemu śidło, y ná grzech ponęta. 
W tg y Rádyrobánes, źe byť ták fikomem „ 
W padízy Scylię zśginąl y z pańftwem , z z domem, 
Lepiey kto w takie rzeczy kośćioły pánolzy , 
Ktorych z miey[cá nie rufzy, á człek nie rozprofzy. 
Złoto naycnotliwfzego zá ferce ufzczypnie, 
Y do oczu, iák (mofá, do Ciała fie przypnie. 
Nie ták świetne, iák święte nabożeńftwo mámy 5 
Byle chędogo było, o fplendor nie dbamy. 
Pobożność, y nabożność, czyftość, trzeźwość Kięży > 
Wźzyftkie złota, y wfzyftkie fplendory zwyćięży. > 
Chwilę fie pobáwiwfzy" Archombrot w kościele » 
Ogrody wprzod, á potym obchodžiť ich cele. É 
Wikt fzczupły, ubior podły, nie miękkie wezgľowia 
Ná fożkach, fprzęt, kliąg trocha: zgoła (iáko mowią ) 
pare atak w sferce mały» 
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Kwadrowaty animufz, y humor wipóniay: A EE 
Wfzyftko iśko z regeftru, kážda rzecz w "wym trybie , 
Ze naycelnicyfzy Zoil, co zganič 3 mie zdybie. 


Gcccc3 Vde- 
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Vdelektowany ták pięknym dźiwowifłkiem; | i=» 
Zenaywyżlzą nie gardźi cnota mieyfcem nifkiem; 
Archombrot: wnet iednego fłarca zowych pytá 
Zakonnikow, ktorego śiwizną okryta 
Skroň , y z lát, y z rozumu zaraz wydawała s 
Jákieby tefz kánony , ich reguła miafá ? 
A ten mową poważną: okrolu, cobyímy > 
Zá zyík mieli z rozbrátu, y ztey z $wiátem fchifmy » 
"Nie chcę fie tu rozwodźić, ćiebie bawić áni 3 
10. Zwłófzczą, gdyfmy nie o to, iśk fie zda pytáni, 
Aleczym fie w tákowym báwiemy fukceffie. 
Kiedy fie tylko z Bożey fálki w ferce weflie 
Człowiecze, guft tych rzeczy, przez kryiome wniki; 
Ludzkie tego tlumśczyć nie mogą ięzyki, 
Czemu rożną od tego światu drogę mámy ? 
Ktora tu fzczęśliwośći prawdžiwey fzukámy. 
Bo profią , y chočiáž to wafka, ślifką, śle 
Pewną, y nie omylną, po tak trudney fkále. 
Wfzyftkie żądze čieleľne bardzo depcem nogą; 
20. Zadne nam fercá rufzyć honory nie mogą. 
Nie známy ambicycy , áni doftoicúftwa 
Pragniemy; do famego fklonni pofłufzeńftwa. 
Stár[zego obieramy co rok do dozoru , 
Bež wfzelkich konkurencyi, bez wfzego faworu. 
Ktory fkoro dokończy rok fwoiego biegu , 
Powracá fie do mieylcá , y fwego fzeregu.., 
A ten honor wtákowey ieft u nas eftymie, :¢ 
Ze go z wielką rádoščia káždy z głowy zdymie. ` 
On nas rządźi (á ińko zwyczaynź rzecz swiátu ) 
30. Jeżeli fie co przyda? nie do mśgiftratu 
Świeckiego apeluiem, lecz fie fami fkarżem s 
Sámi fie poráchuiem znáfzym golpodárzem. 
Ale miłość, ktora w nas wzáiemnie dźiedźiczy + 
We wfzyftkich między námi fporach poyśrzedniczy. 
Winy ieden drugiemu nano NI radźi , 
Jednego wadá, wfzyftkich ogołem fzkaradźi. 
Przeftrogi zobopolne przyimuiemy mile 3“ 
Co nas widźifz, widźifz čiáľ w iednym čiele tyle. 
Vbior taki, fen częfte przeymuią páčierze , 
4% Obiśd krotki, nie zawfze iadámy wieczerze. 
Tož čiálá piefzczonego odfądźiwfzy Żydła , 
Przybieramy tey fzkápie fvawolney wędźidła. —, 
Nie wierzga, y nie biega od mieyfcá do micyfca , 
Nie fkácze z páfternika, śle fluchaicźdłóś - 


Rozumu 


twe Rozdziół Dźiewiąty, ` 
Rozumu: ten gdźiekolwiek nakieruie wodze ; 
Zóżyie ná nim wczefney y powolney chodze. 
Nie boiem fie odmiany fzczęśći kołowrotu , 
Nie boiemy fie piefzczot lubieżnych obrotu. 


Y kiedy ná famym dnie fortun ludzkich ftoiem byi: 
Zyiąc tu; śni upaść, Ani fie Huc bólem. f 


z. 1 


Prożnowanie nas mierži , wfzech grzechow fkátuba 
Naycnotliwfzemu człeku nie uchronná zguba. 
Przeto chočiáž obeśćie , y wikt mamy ćienki , 
Nie puśćiemy w fie złego tákiemi okienki. 

Tymi robiem rękami , chcąc ták z każdey miáty - 
Poutykáč dô Siebie przećiwnikom fpáry. 
Cokolwiek nam od flužby Bożey czáfu zbywa 
Wfzyfłkiego fie ná rzeczy potrzebne zażywa. 
Ktorzy potemu głowy móią ; pifzą kfięgi , 

Y przečiekízy dowcipem ster niebicfkich kregi, 
Nifkiemu to pôdaia w fwoich fkryptach świśtu ; 

Y to ku czči Bofkiego czyniąc máieftatu. i 


, Drudzy, kto był do czego fkłoniony z ndtuty 3 


Ci w ogrodzie, ći w celńch nabożne piktury 
Ryfuią : ći páčiorki, ći robią kom pály, i 
Inśi fie fpiewść uczą dyfzkañty, y bály, 

Albo pieśnidkřádaią, álbo nocą hymny. 

Lub báránčiepty , lubo kožiorožec źimny 

Ná fwoim žodýakú, krzywe rogi ftawi ; 

Nigdy nas prożnowanie ; żawfze pracą bźwi, ' 
Nie dla chluby to mowię ; śle dla obrony 
Przed tobą wielki Krolu; bo náfze zakony 
Wieledudźi potepiá ; 4 zwláfzczá ten nowy : 
Mowią,'*że pofpolitey rzeczy nie ieft zdrowy; . 
Bo dotąd nie bywały: lecz fie mylą natem; © 
Coż ten záľzkodžié može ? ktory gardźi swiátem. 
Ośiębło-nabożeńftwo, y miłość ku Bogu , 
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Nie chce (ie, "nie chce ludźiom wfłść z grzechow barďogu. 


Czy fie :w rady publiczne miefzdiąc lęk fkryte | 
Jakiefakcye , kľočiem rzeczypofpolite ? dž 
Czy ftoiem o dobry byt ?/Ktolewíkie fawory ? 
Ktorym fie w cudzym domu ledwie dwa wieczory 
Báwié godźi: lecz to złych ludži w oczy kole, ` 
Nowe widząc wędźidło, ha nowe fwawole. ` 
Sześć tyfiecy lat blifko, iáko. ten $wiát ftoi » 

A čo godžiná fzátan, co nowego zbroi. ke. 
(Nowe tedy, ná takich złych wymyfłow fztuki, ney 


„ Wędźidłó, nowetrzcbá wymysláč munfztuki, 


Poty 


- Archam- 
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Poty fuchať Archombrot, dofyć. w wielkim ftatku , 
O rzeczach mniey poważnych; áže ná oftatku : 
. Mysl fkłoni ;. iśki zwyczay mála wizyfcy młodźi : 
Jutro, rzęcze, {koro ten świśt świśtio odrodži, 
Będźiefz u mnie w Calárym, dla dálízey rozmowy , 
A ia ćię tam doffuchač, Oycze moy, gotowy. 
Więc pierwfzą idąc śćiefzką, gdźie czekały konie, 
Dyfzkurował z (woiemi o owym zakonie ; 
Y odiechať do miśfła. toż iáko dźień rany 
10, Náltapiť, widząc owe przed fobą kapfány : + 
Chcę; ( rzecze ) tę regułę fandowść w Afryce z 
Przeto mi czterech dayčie z tey wałzey świątnice, 
Do Lixy, dla tákowey fundácycy, ze mną; 
Co oni zchęćią radźi czynili wzdiemną. | 
A wiedząc, że nie w zgodźie z Maurami Sardźi , 
Nie chčieli ich tu gniewáé, y rozżarzać bárdži. . 
lie z rożnych narodow wtym konwenéie byli; 
Dwuch Fráncuzow, Ligurow dwu tam naznáczyli. 
Już byť gotow Archombrot.do oyczyzny wracać , 
10. Bo mu fie nie godźiło-miefiąca przewłacząć : ' 
brot wra” Ale nim wśiśdi ná fotę, yfwoie okrenty , : 
c fie do porozdźwał urzędy, ľady, y: prowenty 
Matki, SPRA P: y 
| Skarbowe ordynował ; ná koniec po cały :: 
„Koronie wołać kázať, te uhiwerfaly : 
Ze Kroleftwo Sardyńfkie, „Prowincye, y te, 
Co fie łączą do niego , fobie należyte: .. 
Z dáwnych Antecefforow ; dźiśią niefkoňczony. 
Bog, do Maurytaúfkicy powroćił kotony. ob 
Tedy Bolkim, y ludzkim prawem ie zás bierze w 
30. Dóźiedźicznie ; y chce tegojáby wfzyfcy: w wierze 
Zoftawali powinney, poki-niebô m iba bgiob of 
Hyanizbę , to ich ieft Rani, y Krolowai is nos. 
Pod icy tu Ízedľiimicničm, 4ż po poznem zgonie ? 
on Maćjerzyńfkim, fam figdźie' ná Oycžyftym tronie. “ 
Prawa ich, y.fyobody; iśkiefzkolwick one : 
Ná pierwfzym da Bog feymie, będą potwierdzone. 
Toż przednieyfze Xiążętaiwźiąwfzy w kompánia s 
Trzydźiefego, przywitál dniá Maurytanią. 17 
Tam we czterech narodow okazałymi gronie, >i 
40. Kladi koronę, Sardyńfką Mátce (wey nafkronie. | oz. 
ROZDZIAŁ Diiefiąty. 
Z mnifego habitu, żołnierz ieden Fráncnjki, okázyą wign 
j do żarty. á potym do TOZ40W0 p wybiąguqł jednego., z kami 
wę | ŚR, i náo 


znaic. 


o Rożdfińł Dźiefiąty. ZA 
ma odpowiedź oyczyftym ięzykiem;. ) ma obáczenie ž pod kópiura 
iwarzy; Ktorey fie dobrze przypattzym(eys y poznámfy , záraz do 
nogumykdiącego fie Kapľáná przypóda ; y Krolem go fivoim , 
przez pomiefdną ze tzami ródość wymienióz zkąd wieść nie tylko 
w obožie, ále y ná palácu o tym gruchnie. * Więc Boliarch do- 
wiedźiaw/ty fie mfyftkiego rzetelnie, mile fie z Anerbćflem wita , 
J wobľápie śćifka, af obádiva przypádkom ysobrotóm fmwoich , 
BR ! czynią fie uczeftnikómi. Sa 
AK Råd Poliarch že fieto Sardyniey talos- 
Francuz „.. CZ że od Archombrota; ferce go bolało. - 
ieden po. Nie myśląc co mu zá tą okázya fatá 
rzyniofły ; láka mu fie wroćić miaľá ftratá. 
Bo gdy Archombrot ludži ná źiemię wyfadza , 
Co żywo ná cud leći, co żywo fie zchádza. 
A że fic Fráncuzowie zmiefzáli z Maury, 
Zyrzawfzy ieden owe cudowne kaptury , 
Zaraz z blifkiem żartowść pocznie towarzyfzem 
Po Fráncufku ; co zá kfztałt był w habičie mnifzem ? 
+, 7 Zdumię fie Zakonnicy owi dway Francuźi, = 
Že w kraiu ták odległym w pul tamtey kobuźi „. 
Słylzą igzyk oyczyfty, ták gdy ná fie obá - 
Razy kilka poyrzeli, y twarzy podobá, 
Ktora dobrze wiedźieli z owego habitá, 
Ze Fráncuži, żołnierzom ferce fie ich chwyta: 
Zwłaizczą iednego ftarcá „ ktoremu gdy lepi , 
- Ow fie żołnierz przypátrzy > y oczy weń wrzepi 
Ták mu fic zda, że kiedyś znał tego człowieka 
Wigc áže do. ofpody idžie zá nim zleka 3 
Gdźie gdy wizedi ; po Francutku o zdrowie fiè pytá ? 
Y Zakonnik go tymże iezykiem przywitá: 
Bo myślił , nie nowina między Żakonniki, 
Ktorzy peregrynuią, tožliczne igzyki; 
A ile w tak odległym bywfzy tu nśrodźie , 
Nie nwáža, co go ztąd zá trefunek zbodźie. 
Ták fie w teh czás rozefzli; patrzćiefz co fie dźieie ? 
Nie fpi Francuz, y tylko. z mozgu nie fzálcie. 
č fie gniewa fam ná fic, iużfie z fobą fwatży : 
o mu przyidžie z owego Zakonnika twarzy, 
Že mu głowę mozoli ? y ledwie fie bieli "5 a: 
Dźień ; gdy wftówizy biegł do nich a ESY pościeli. 
Aleé ich iuż w gofpodźie nie mogł zóftóć ; boci 
Nim fie ffoňce z pod žiemie ná zodyak wroći , 
Wrzeczy do nabożeńftwa, áno, że Fráncuzy 
'Niefpodźianie PARA A kaľáuzy 


Z po- 
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Z pozwoleniem Krolewikim, wfzyfcy cztctey fpofu; 
Pofzli do naybliżfzego od miáfta Kośćiołu. — 
Bowiem čižbie- ( wyfzedfzy nie nawykły z kluzy ) 
Y Krol mufiaf ná tákie mieć refpekt exkuzy. 

A moy Francuż poftrzegfzy, iákoby go fparzył . 
"Tym fie báržiey rozrúchať tym báťžicy rozżarzył, 

« Dobrze fie wypytawfzy, bieży zá nim wtrząłki + 
Y zbiegizy g0 ná śćiefzce w gęftym gálu walki: —, 
Wielem (rzecze) powinien Bogu memu zgoła, 
Ze idąc z modlitwśmi do iego Kośćiołą, | 
Was w świętcy kómpaniey mogę mieć Oycówież 
A ieśliśćie, lák tufzę, moi fą žiomkowie, 

Stokroć mu fłużyć zá to będe winien wigcy. 

Požno fie ftárzec poftrzegi , y ták žáľuiecy 

Ze fie wczora Francufką wydał mówą, rzecze: 

lamći rodem, przyznam fie, Francuz, ślę czieczę 
Mieľzá fprawy wärtotbá ná świećie fortuna, > 
Nie chčiaľá mi Rodźica dać zá opickuná , i 
Wypchnąwfzy zoyczyftego domu w wiekńn młodem z 
Między obce áž dotąd chowała narodem, 

Potym o rożne tzeczy żołnierz go ow pyta? 

A ten choć kreči wiči, ferca mu fie chwyta» 


- Gdźie fie rodźił ? w Gallicy; láko powiat żową? 
Jako miśfto ? ale Mnich trzęfie ná to głową, 
„Języka było raczey zapomnieć niż rodu , Rag 
(Rzecze Żołnierz) Oycze moy: á ztegó závodu, 

Vchwyći go zá ręke, y do uft przyćiśnie, 


Skoro mu fie wfpomniśna blizna w oczach błyśnie 3 
Wraz weftchnąwizy z naygłębfzey komorki ferdéczný, 

"O! coż la dzifiay zá cud widzę, Boże wieczny! 
Gdźieżeś fie, gdźie o? święty Krolu dotąd błąkał ? 

Do tądżeś bez kotony, bez berľá ofiąkal ? 

S Nie wfzyfcyfmy, nie wfzyfcy, przewinili tobie, 
Ktorycheś w-čieľzkim żalu odbiegł y żałobie. ( 
Coż za fzóty Krolu moy ná twym widzę grzbiećie * 
Gdžiez purpura? gdźie fľudzy, y dworzanie ? że CIĆ 
Sámego tylko widzę áh! moiego Páná: | 


Tu go ż płączem u Ziemie chwýči pod kolśna; 


VA 


Lecz Zakonnik gniew z śmiechem pomiefzawfzy Tzecze * 


Szálciefz ? od różumu odchodźifz człowiecze. ` 
Oraz mu fie wydžiera, y odwraca oczy 
Do brśći, śle y tych nowy cud oftroczy. — | 
Gdy ten twierdźi koniecznie; iako żywy ieftem > 
Ze to moy Krol, y że go zowią Anorcitem. 

ED Z 


i 


Poliarch ; 


„20 


słylży o 


A nore. 
4 s. 
ście. 


: Rozdžiat Džiefiaty 

Ze go inż nie odftąpi do'śmierći, bo mu go 
Dobry Bog zdarzyć raczył, fzukanego długo. 
A temu fie chudźinie kręcą oba woły , 
Szedłby, śle go trzyma żołnierz on za poły. 
Nie wie gdźie oczy wtážič , 4 ná śiwey fkroni > 
Oraz go wfłyd, oraz žál, ferdecznie zapłoni, 
Rzekiby kto? že go ná złym zaftáno uczynku : 
Więc fie fkłoniwfzy rzecze : oczy twoie fynku, : 

pamięć cie zbľážnilá, żeś mie tu obádať > 

Y táki wftyd przed ludźmi, y mą bráčig zadał, 
Miey refpekt ná mą fłarość, y ná tę śiwiznę; 

Nie day mię ná ochyde: czy iedenże bliznę 

Ma náreku? á gdy čie zbić ztego fzaleńftwa 
Nie mogę, ieślim twoy Krol, tedy pofinfzeňftwa 
Pierwfzego chcę po tobie, zebyś te daremną —.. 
Odłożywizy poćiechę , fzedł ná ultęp ze mna“ 
Tam fie lepiey przypátizyfz. Lecz to iufz po czčíie , 
Skoro wieść one rzeczy ná ludžie rozniefie, 

Albowiem ufłyfżawfzy zrazu takie džiwy , 

Stało ich tam nie máľo , iezyk nie čierpliwy + R 
Każdy chce bydź naypierwfżym záwíze powiádaczem , 
- Y złego, y dobiego; Gelánorus žáczem, | 

Skoro go rzecz ta doydźie w pomiefzaney Gerze, 

Kedy bywa ná poły wątpliwości w wierże, 


| Stanął przed Poliarchem ; ktory o powročie. 


Z Hyanizbą, á ta znim o fwym Archombroćie 
Movwifá +. miękcząc ferca, żeby nie w tým fpórze , 
Dofwoiey Argenidy wfiadali ná morze; 

Y rzecze: nie wiem Krolu, cošza wieśći w mieście , 
Y w obožie o'nalzym fłychać Anoreśćie. 

Ze gotú z ča r wodą , 

A choć miał ftroy na fobie niefłfychaną moda,“ 
Teden z nalzych zołnierzow poznał go po twarzy , 
Jeśli prawdę powiśda , icżeli nie pa A 

Jákoby Poliatcha we krwi kto omoczył; i 
Rázem fie zaczerwienił, razem zložka fkoczył : 
Coż mi o Anoreście Gelánorze drogi 


* Powiefz? zá Rodźice mi ftanie y za Bogi, 


'Bywfzy Krolem Anorcft ,, trudna ku wicrzeniu. 


Kto mi Oyčá, y mego wroći opiekuna ? 


1 z 


-O £zczęśliwe zwyćięftwó ! o! dobra fortuna ! 


Ale ách! iákoż fába, rowna pźięczynie | 
Ta poćiecha ! idko dym, iáko wiatr mi zginie ! 
W ktorymżeby ták długo miał fie táič čienin > 


Dddddz Sľu- 
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Słuchała Hyśnizbe , y ferce w niey fkocžy+ 
Ze ich przez to poiedna, iże ich ziednoczy. 
Y wnet [pyta wefelíza: coż to, profzę, Panie 
Za Anoreft? y takie twe w nim ukochánie? 
W fummę tedy Poliarch obrot fwey młodośći 
Zbiera, y podaie go do icy wiadomośći. 
Jako u Gerewifta wźięty nocą oną » 
Jókofie potym doftał w niewolą piefzczoną 
Do Krolá Anorefta; ktory rofkazowál x 
Náten czs Allobrogom, iáko fietam chował» ` 
Jáko nie bez niebiefkicy zás dyfpozycycy » i 
Pofzedł do fwych Rodźicow, do fwoiey Fráncycy. 
Gdźie nim fie z Rodźicami poznał y z Cyczyźną, 
'Bierzeo Anoreśćie tę nowinę zgryzną, | 
Ze przez bunt (wych poddanych, oraz, z dwiema fyny » 
Zginął ; iáko żałofnym był ziego ruiny; 
Jako pod miecz dať wfzyftkie iego prześlidowce 5 
RE mu iuż mogiły ufuł y grobowce. 
eraz gdy o nim fłyfzy, dźiwowść fie fzkoda , 
Radby, żeby żywego ta dofzła nagroda, 
Ktora dał umarłemu : więc do Gelánora 
Rzecze , kafz do mnie rychlo, zśwołać Greftota s 
(Tego to był kochanek między przyiaćioły ,) 
On go pozna niechybnie; y iamskiedy wpoły 
Zdrowłzy, do tey Kaplice wrzeczy nabožeňítvem 
Wzrufzony, poydę, áby niechay podobieńftwem 
Twarzy iego , ućiefzę ferca zfrálovanie. 
Tego kiedy domáwia, Creftor przed nim ftanie. 
Znafz (rzecze) Anoicíta przyiačielu- luby ? 
Mamy iákas nadźicię odyfkánia zguby; - 
Ia Oýca, aty Pana; idź obácz go okiem, > 
Boday było prówdźiwym ferce me prorokiem! 
Idź dotego Kośćicłń wrżkomo dla ofiary » >. 
Ia zátoba: nie wilkli? to pies będźie fzary. 
Potufzy Hyanizbe 2 uprzeymośći frogis 
Y wnet chce bydž kompanką do:tey iego drogi. 
A w Crefłora nadźieia nie może fie zmieśćić , 
Ktoś fałfzywą nowiną Krolá chćiał obwieśćić. 
Gdžie[z człowiek raz umarfzy z grobu fie dobędźie ? 
W tym y on fzedł z pokoju zamiefzany błędźie. 
"Y tylko co owego dofłyfzśł ufzyma ; | 
Lecz mu fie to y myśli, y ferca, nič trzyma, 
Ataliže Krol kázať, polzedł śćiefzką oną» 
Z kilką fwych konfidentow, y widźi przedbżoną 
Kościel- 


Poznanie 
Poliarcha 
z Anore- 


tem. 
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s Rozdźiał Dfiefiąty. `. 
Kościelną człeka w długie ubrahego kapy» 
Wraz ferdecźne żołnierlkie. zá nogi obľápy. 


" Potym wrzeczy z żołnierzem rożmowić fie życzy 3 


Przyfłąpi fie, y znaki wiadome policzy. — | 
Jákoby go pa , razem przezeń piknie; 
Drżą mu obie powieki, krew tylko nie ftrzyknie 
Z policzkow, śle fkore mowa, blizna, ielta s 
Dały mu poznść iego Krolá Anorcíla , 
Skámieniať, á ná blifkim podparfzy fie drzewie» 
Sciął zęby, y nie może, y co mowić, nie wie. 
"Tákaž nielpodžiewána bierze Zakonnika 
Nawśłność., także przezeń od rádosči pika. 
Ródość, kiedy dawnego przyiačiclá widži: _ 
Lecz że lie iuž świeckiemi ozdobami brzydźi, 
Y dla tego z Krolewfkim pożegnał fic tronem» 
Boi fie zták kochánym rozbrátáč zakonem. wę: 
Juž nádchodžiť Poliarch nie čierpliwy zwłoki» 
Choć o lafce ftawlálac za Creftorem kroki. 
"Ten fkoro go obśczy, z Hyanizbą (połem 


zo Biežy, á nic nie mowi, tylko ręką zczoľem +. 


Głos zárchniony uprzedza; toż kiedy fie zbliży; 

Obtápiwlzy zá nogi, Krolá iák naynižy ; 

Mamy Ancorefła, ten iefł, á nie iny 

Z ktoregoś fie ty chował wielki Krolu fyny t 

Mamy go nieomylnie, ano, ano ftoi, ~ 

Ia Páná, ty piáltuná mafz mřodośći fwoi. 

Jeśli chcefz iść do niego» ślbo go tu wzowę 

Do čiebie : poznalem twarz, iela, bliznę, mowę: 

A Anoreft widzący, ná co fie zanośl » 

Chce fie fkryć w onym lefie, y żołnierza prosi, 

Zeby go tu nie trzymał , żeby go ztąd puśćił, 

Albo z nim fzedł, álbo iść famemu dopuścił. 

Ale fie go ten trzyma , y drogę rozrśdza , 

A cym czálem Poliarch z Krolową nádchádza: 

Y widząc s že fie ftarzec miefzá niefychánie , 

Gdy zewfząd wkoło niego zgraja owa wfłanież 

Przyftąpiwizy fie bliżey za ręke go bierze ; 

Ciefzę fie, że przez wáfze Oycze moy páčierze » 

Oraz przež promocyą w te tu áze ftrony » 

Zwyczay mego narodu ieft przyprowadzony. 

Teraz profzę podź ze mną do modlitewnice a 

Gdźie mam Bogu slubione ziśćić obietnice. 

Co za twoim o! wielki Kapľánie powodem 

Chce odprawić; lekkim z nim zatym idžie chodem + > 
Ddddd;z Pracz 


„Argenidy Część Piąta. 
Przez tego iák fláno wlokł , ták 'mu bardzo nudno ; 

Lecz kiedy go iuż'wiodą , (wymowić fie trudno. < 

Nie wielkiey był Koščiotek, y dłuży, y fzerze , 

Przeto drzwi wartowśli'dla čižby: żołnierze. 

Więc fkoro wfzedł Poliarch, y z fwoim Kapłanem, 

Gdžie Krolowa pod fklepem ftała malowanem ; 

Z nim czterdžiesči dworzanow, 'ofob co: przednieyfzych + 
Bo ná ono witánie nie pufzczáno mnieyfzych ; 

Tym bardžiey fie pofpolitwo ze wfzyftkich ftron garnie » 
Jako wnocy do świece muchy y latarnie, ` R 
Y z miáfta, y z obozu, nakfztałtgęftey chmury + 

Wałem ow Koščioť wefpoł otoczyli z mury. 

Atoli wzdy Krolewiką Powścą nięte , 


705 


Y mieyfce tefz podobno refpekt miało święte, 
Ze hukiem niepotrzebriym Krolow fwoich ufzy + 
Ani fpráwy wfpóniałey w Kośćiele nie głufzy. 
Juz wą wyżlzym Poliarch 'rzecz'gotował tonem, 
Gdy Archombrot tumultem będąc obudzonem , 
Wikok do Mátki Micyple polylá ftórego , 
Ze chce, ieśli Poliarch nie będźie od tego 
Bydź przy tamtym poznaniu ; y ten fie nie droży , 
Wolno (rzecze) kiedy gniew. ná ftronę położy, 
Wfpomniawfzy , że przezeń miał ono fwoie święto : 
Tož ikoro wfzedł Archombtot, y drzwi iużzamknięto; — 
Ták rzecz zacznie Poliarch : iákim čie przezwifkiem 
Zwáé o wielki Kaptánie ! y coś liczył zyfkiem, 
Pytam čie, iżeś fwoie puścił Allobrogi, ==. 
Zes dźiś w ták podłym ftánie, y ták jelt ubogi? 
Nie mogł znieść orácycy ná fie formowany 
Anoreft ; y wikok mu rzecz przerwał przekonany. 
Nie potrzeba dalekich wywodow, (odpowie) © 
Kiedy co człek wyrážič w iednym może fowiez 
Ktokolwiek iefte$, żeś Krol, poznać čie z purpury, 
Znóć zięzyka, żeś Francuz; choc między Maury. 
Znóć tefz, żeś moy przyiaćiel, kiedy natwym dworze, 
Y Simplidę z mych dawnych widżę przy Cteftorze 
Przyiaćioł , lecz y innych mnie žnátomých wiele , 
Zkąd nie mniemay, żebym miał iákie mieć wefele. 
Y ieśli fie ná twoiey nie mylę przyiaźni, | 
Rácz mieyfce dać u fiebie potrzebie terážni. Ą 
„Nie trzymay mie w tym mieyfcu; wyżwol mie z tych paši 
Wyzwol ze žľey fortuny, o! Krolu, napaści. A 
A ieśli tefz chcefz pomfty nademną moy Panie > 
Jakiefz, profzę, bydź może furowfze karanie ? 


Strá- 


A "Rozdział Dźiefiąty. 
Stráčifem Pańftwo, ftrócił y Krolewikie wczafy, 
Lecz nie chodzę z zawifną fortuną zapafy. 
Dobrowolnym ná świećie bydź tułakiem wolę, 
A niechay nieprzyiačioť fwych w oczy nie kole. 
Vbogim, śle mienia nie záyrze nikomu; 
Y džieň džificy(zy, dźień ieft moiego pogromu. 
Tymi świadczę, ktorzy mie przed tobą wydali, 
Y żebym fie ztąd dźiś rad widžiať iák naydali. 
Puść mie Krolu, 4 ja te wyrzućiwfzy wędę; 
ró Nikedý Anoteftem poki żyw nie będę. — 
To fkromnie , lecz poważnie ftárzec on fędźiwy > 
A wlzyfcy fié ná takie podumieli dźiwy. 
Zwłólzcza gdy Creftor, ktory ftał przy iego boku, 
Podniofł mu ręke ż blizną wfzyftkim ku widoku. 
Już y Poliarch przýfzedť do fiebie w tey mierze , > 
Skoro w twáržy wiadome linie rozbierze. 
Głos nawet iego pozná, y pierśi mu przeymie 
Swięta pobożność, iuż go mifuie uprzeymie. | 
Špyta: przecz nád Qyczyznę milfzy mu Sardowie ? 
20  Južby zá niego gówow: wśżyć wiálne zdrowie. 
Przecz fie błąkał oświećie ? 4 miáfto purpury , 
„Jednakie nosiť haby, y fiermięgi z Gbury? ` 
Narrácya Wípaniál mu poftawą Anoroeft zátem 


„ Anorefto Odpowiedžiať: dla czegotym pogatdžii świátem: 


wa; dl: . MZ RR: WAGOWE 7 a 
czego a Nie mafz ftátku ná świecie, á kto wyżfzych fzczebli 


świat po- Doftapi, tego głębiey fortuna w. przerebli 

tzućił? Rožlícznych trofk ponurzy; iáko ż gory fpadnie, . 
Y iuż fie nie oftoi pewnie aże ná dnie. 
‘Coż? gdy ták oczy w człeku (prawione z natury, 

30 Zaden pod fic, lecz wfzyfcy pátrzemy do gury? 

Dobrzeć to, śle pótrzyć ták do gory trzebź , 
Zeby lie tym závodem iuż uchwycić niebá. f 
Kto iedną nogą w nicbo, drugą mierzy w źiemię; 
Y tam, y tú nie doydźie; zerwie mu fie ftrzemię. 
Zrákich ći to fortuna oboiętkow fzydźis . 
Tákich ludźie y fam Bog wiecznie nie nawidźi. 
Wielu widzę o! Krolunatwym dworze y tu, 
Wiádomých, ż lákowego zepchneľá mie fzczytu 
Ta Páni: á ktoż nie zna w iákie nam gra tony? 
Jett, ieft przepśść o! Panie pod wślzemi trony. 
Do wóyny mie przywiodły. złych poddanych bunty ; 
Gdybyż człek przyfzłe rzeczy ważyć mogł na funty! 
Wiedžicé co w niebie radzą , y co zá czym idžie, 
Nie przyfzedlby, nie przyłzedi nigdy ku ochydźie! s 


r 
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Tožedyfmy w pole wyfzli, y ftoczyli bitwes z 
Dwuchem miał fynow, - oba fzli śmierći pod-brzytwę. 

Ktorzy ledwie młodźieńfki z dźielinnych lat pepla > 

Kwiát zóczęli:; ták mie lôs: przedwieezny pote pia! 

W oczách Oycá, dla Oycá mrą , áh ! -niefłychany 

Zal widžiálem, widźiał krew, y ich frogie rany. | 

Mogłem tam zginąć y ja, lecz przedwicczne wrogi» 

Do ucieczki me ftare obroćiły. nogi- 

Biežalem zśpomniśły przez pole, przeZ niwys 

Až noc byłś ,y zafzedł Phebus ogniogrzywy: 

Ku blifkiemum obročiť kryiac fie laľowi> 

Ktoby rzekł? "áno że przyść  Anoroeftowi 

Wieczor miało do tego? ztad nie tracąc fercó» 

Nie záraz či obśli choć fortuna ftereas 

V dałem fie w narody, kędy bez omyłki, 

Mogłem mieć obiecáne pieniądze z pośilki. 

Rzadcyć; rzadcy, śle fą, ná $wiáta przeftrzeni 

Przyjáčiele, ktorych zle fzczęśćie nie odmicńi. 

Nalizłbym ia był takich, ktorzyby mi byli, 

Wźiąwfzy zdraycóm korone, ná głowę włożyli. 

"Ta. była y moia myśl: lecz gdym wliadľ ná morze, 

( Snadnofz Bog wfzyftkie malze propozyty porze ) 

W okret, iáki fie podał; wiátr witał wtym przečiwný » 
„Y do Sardynicy nas zániofť, kędy džiwny 

Koščioť ftoi Jowifzow;y tam, ácz nie wiele; 

Ale miefzkalitego świata wzgárdžiéiele. 


Gdźie gdym wízedľ pelen pomity z tákiey mey fromoty > > 


Poyrzę z gory nś świeckie (prawy y obroty, 


Aż widzę drwa, aż prożność, wfzyftko w cerkieł chodži» 


Do wiecznośći nic; wfzyftko do zginienia godži. 
Tegoż śmierć dokázuie w Krolu co w zebráku , 
Nic nie ma dyfkrecyey, nie ma w ludźiach bráku. 
„A ktoftrśchu z nádžicig nić byť tu igrzyfkiem » 
Zywfzy długo do fwego wchodźi grobu z zyfkiem. 
Ták fie tedy przeyrzawłzy w rzeczy ludzkich biegu» 
© Dałem fie wpifać w regeftr onego = 
Gdźie bogáte uboftwo. do tey przyfzło pychy, 
Ze y złoto y błoto w iednefz mierzy ftrychy. 
Jednym Ťokéčiem purpury krála y fiermięgi, 
-Sámi Krolmi, á Krole licząc w niedołęgi. 
W tymem zoftať zakonie, ktorego fodyczy 
Nikt myślą nie ogárnie, fowy nie 15. > 
- Aż zprobuie; lecz znowu urodźić fie trzeba; 
Kto ták dofkonáľego chce zóżywść chlebź, 


Midem 


Teftowi. 
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Miałem kochać Oyczyznę ztákičy niewdzięczności, 
Krwią moig, y mych dźieći oblána w miodośći; 
Dobiiáč fie korony, ktorąm cále ftraćioł , i 
Przez krew poddánych znowu, y moich przyiaćiof. 
Day to, żebym wltať znowu z takiego pogromu 3 
JAkiefz w ofieročiáľym pomieízkánie Domu? 
„ Dwuchem miaf tylko fynow, dali gardło obá, 
W mych oczach ; komuž berło, y moia ozdobá? 
Mialem, miałem, bodaiem nie znał go był róczey! 
T przyfpofobionego; tego nie ináczey 
Kochałem » iśkby z moiey biodry byť fpłodzony; 
Godźien kochánia, godźien Krolewfkiey fortony! 
Skordánem džiáda mego chrzčitem go tytuły, 
Podobnoby te ná mnie nie były infufy! 
O! moy śliczny Skordánie, moie złote chťopie! 
Tylko fie, tylko od fez po tobie nie ftopię! 
Bo ten kilka lat przed tym, także w nienádany 
© Z Fráncuzy okázycy , byť mi odebrány: | 
Stráčilem go, á odtąd, chočiem (we miał :džieči „ 
W Gyftką mie radość, wfzyftka nádžieia odleći. 
Chčiaťe m zań dáć {fwe fkarby, y wfzyftkie klčynotý: 
Lecz darmo nie fłychść go, nie fycháť 4ż poty! S 
Zyieťz?. czyliš zmoiemi w kompániey fyny? “ 
3 ©! = ©! żałofne moie miefzaniny ! 
oliarch |. ľo gdy mowił ftarzec'on, wfzyftkim fi zda 
o Ze fie mu ferce trzęfło, że fie mu šera: ej EE > 
no- Y Poliarch z:oftárnicy weftchnawfzy komorki, 
Nie mogł dľužey zátrzymäč tez żałofnych zbiorki , 
© Vchwyći go zá lzyię ; o! moy Oýcze, prówi : 
30  (Leczćie Panem znać wolę ) tákzeé ferce krwáwi 
Twoy Skordanes zginiony:? otóż ći go dáie s 
Wežže go; twym.do śmierći Oycze moy zoftóie. 
Iamči to twoy Skordanes, ia o! Krolu święty : 
Niechže będe zá yna, y Muge przyiety 
Od čiebiez niechay mi fiema niewola wrodi: 
Tu nań oczy zmórfzczone Anoreft obroči , 
Y ftánie iako drewno , wfzyfcy tymże tokiem > 
_ Zdumicia fie, wfżyfcy cyt, nikt nie zmruży okiem 
Wygotowáné máiąc afekty w tę ftronę , 
W ktorą ći dway obrocą kofnedyg onę. 
Tož ftárzec iákby ze Ínu: tedyś ty Skordanéím? 
Skordanem, mowię, onym moim ukochánem? 
Y żyiefz? y kroluiefz? y trzymam čie w ręku ? 
Dobry Bog! lecz flow gołych nie fmiem fie igé dźwięku. 
Becce A Pos 
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A Poliarch : tegófz to, tego widžiíz Pánie , 
Krzýwdy twey pomśćićiela; odnieślić karanie 
Wfzyfcy, ktorzy twoiemi wzgárdžili Emiery ; 

Ci fzáble, ći katowfkiey nie ufzli fickiery. 

Sámi fie twey Bogowie pomáčili zniewági , 

Ta, tą ręką im dali zarobione plagi. | 
Pod mym berłem'do tych czás twoie były Pańftwa» 
A'gdym'ie ófwobodźił z złych ludži tyrańitwa + 
*Oddśieć ie zás$znowú: ážeč fie do kóńca 
"Spráwie, "zkad mite śiły? zkad tobie obróńca ? 
lam fynem Brytomanda Franculkiego Krola , 
"Tym bárdžiey mie do pomity pobudza fwávolá , 
"Twych ludźi, że -w dźiećińfkim będąc iefzcze wieku 
Tadiem chleb 'w twoim domu, >z twoich Krolu ręku. 
Więc kiedy lie wyniozízy zžiemíkiégo. padolu:* 
'Rodźic moy *w'niebie z Bogi kroluie pofpofu ; 

Y toć Páúftwo pod władzą oddaię, ná ktorem 
"On fiedźiał z ia po tobie niechay będe wtorem 
"Oýczé môys bowiem-wyžey to mufzę fzácowáć» 
Twym fľuga bydź, niżeli innym: rofkazowśc. 
"Nie da Poliatchowi ftárzec mowić fzerzy:, 

'Ale obie ku niemu ręce rozczepierzy: — 

Obľápi go zá fzyię, á wták (rogiey čižbie 
"Ledwo fie z Archormbrotem dało Hyanizbie 

Doćifnąć do Oftśrza; gdžie do świętey zgody» 
"Sam Bog owym zrzelome raczył dać powody. 
Albowiem y Poliarch iawnie o tym prawił, 

Ze go dźiśtey poćiechy Archombrot nabawił. 
"Tož Kreftor, toż Simplidas, y ktorych tamwiele,, 

Było Anoreftowych przýiačioť w Koščiele, 

*Ręce obie cśłuią, oblápiáig nilko, =. , 

"Lecz ze wizyftkich nayśmielfze owo żołnietzyłko; 

'Tryumfuie y ledwie z fkory nie wyfkoczy , 

Ze tych poćiech przyczyną iego były oczy. 
Już fobie rodźi w głowie nagrody ftokrotne : 

Tož (koro Aneroćft witánie ochotne 

Odprawi ; pochwáliwízy ták tálkawe Bogi; 

' Vdźdzą fie ná pałac zoney Synagogi. | 7 

Náćifk frogis co żywo chce go widźieć okiem; 

‘Co żywo bieży z miáftay z obozu fkokiem. 

Wfzędźie pieśni wefołe fłychać y muzyki, | 
Nie dźiw, bowiem'za'widtrem idą powictrzniki 


ROZ- 


„r Y ten.ubior nie 
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" ROZDZIAŁ jedenafty. 
Że Bogief, co więkffa,Święty » 9 grzechem fie brzydzący ; do- 
Ą 2. e że s S A S. SA 
wodźi Aneróéflus, iż nie milfego bydź wie powinno, 1áko firzedz 
fie złych nizynkom, z ktorych, iedue [a nam przyrodzone; drugie, 
„od infych, przeż zgorfenie, móbyte.  ©Więc tamte: Kláftor , j 


„+ ofre,żyćje w nimufkrómias de, rozum ivláfňy, y- poczćiwe. fu- 


mnienie. Jáko złym. przykładem ivigocy ludži grzej, tižli uto- 
mnośćiąs: wtym wieku zwłakcza, gdzie fivýmoly, za odváce , 
„pobożność ža boiźńs i) głupfiwo poczytólą.  UVytyka pizytym 
zwykle Krolom wyfiępki; ióko fąśiódow umyślnie między [oby má- 
dźić, do mydaniń jókretu mamówiść, ná ućijk pofpolfiwa nie dbóć 
*umieią, gdy. go ludzie. Rycer(ty im potrzebni czynią; tok y infe 
„Mócbiawela rády. dáko zás dźielnych y w/pańiśtychferc sefł ma- 
*xyma. s fortunę: cnotą rządźić, tenże Aneróćfius" przykladem 
Boa occhi .fiboim obiášutá. ! | 


1 Koro przyfzli ná pokoy wfkok-Poliarch fzaty 5 
Y Krolewfkie rolkázať przynieść appáráty CE 
Żeby ich wdžiať Anoteft, fam prošiť, y wždychaŤ, 
Ale ten. żadną miórą nie chćiał, y odpychał : 


Y gdy-tęką do fiebie fwoy habit przyčitka , 


Broń mie (rzčoze)o! Boże takiego igrzylka, 

Y płochośći džiečinney , álbowiem do fkonu, 

Nie pufzcze ślubionego iemu raz Zakonu. , 

„Jużem ia, iuż fyc świta >. coż mi trzebá więcy ? 

Gdy iuż Giebie ná tronie mym. widzę fiedźięcy % 
Ciebie,, ktoremu. bym:tron, bym dotąd był naniem, 


. «Spuśćid;-0! moy Skordanie, wiecznych Bogow zdaniem, 


ie wftydam fie: moiego uboftwa, nie witydam, 
Y wierzcie, že wam fie ták ftokroć więcey|przydam , 
Gdy Bogu fapplikowóć w tey bede podłośći s, 
Zeby wam błogofławił, y odpuśći złośći. 


- "Taka jego-ftóteczność,. y on Zakon śćifły,. 
W różne koncepty, ludzkie przywodźiły zmyfły: 

' Tedni chwalą 3 žeták: byť Ww przedfiewźięćiu {táty » 
Drudzyzóś: o tym mowią, że do Božey chwály" 
Málo ma taki aoan oftry y niewczemy; "7 


ludzki, dźiki, ftralzny, Jefny.- ; 


Co ztąd Bogu za wdźięka? że mnich chodźi w ttepce ? 
Ze fie fanurem opáfať , gdy páčierze fzepce ? i / 


yi Copo:dfugim habičie , co mu po. kápicy > 


„Nie tákli Apáč-ná becie, iák ná niedźwiednicy?, — 
ZA + „Ecece2 pera / Coto 
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Co to ma do modlitwy > ý fpiewániá kurfu ? 

Pomágať y Poliarch onego dyfkurfu : 

Milczał Aneróćftus długo w fie zebrany, 

Y zdáło fie iákoby od nich przekonany : 

Lecz fkoro či przefłóli , tákowey repliki © 

Oraz zażył ná one fwoie' orádniki. > 

f/Ktokolwiek z ludži g nierozum bydlęcy » 

| Albo nie zgłapiał labib głową figgáięcy:; ` 

| Niż człeku pozwolono: ( o! iśkoż ich śid4 


c | Opinia zbyteczney mądrośći zbłazniła! ) 


Káždy widźieć, y tego domácaé fie može, 

Ze Bog ieft; že nád námi panowanie Bože. 
A puščivízy dowod; idśnicyfze od ffońca , 
Sámo fłońce, co obá $wiáta tego końca > 

Ná káždy dźień obleći, á nigdy nie zmyli 
Kto wątpi, niech go w wierze o Bogu pośili. 


Coż Xiežyc? ktory gwiázdom dany za ochmiftrza ? 
Coż plánety? y stery? więc bez zegarmiftrza > 
"Ták długo nie zrobione mieć mogą fprężyny ? 
Coż ofady y žiemíkie powiedzą niźiny ? 
igi Bog, w ktorego ręku wfzyftkie koľowroty » 

źiemikie, y niebiefkie, źrzodło wfzelkiey cnoty. 
Ktory iáko icił święty, czyfty, dofkonały , : 
Ták chce mieć bez wątpienia ludzki rodza cały. 
Grzechem fie brzydźi; á że fprówiedliwość lubi, 
A 5 grzefznika w oczach świata zgubi. > 

ięc fic go bść potrzebą dla fprawiedliwośći ,. 
Y miłować dla wielkiey nád ezlekiem licośći. 
Grzechu fie ftrzedz; 4 že go częśćią z fiebie mamy , 
Częścią fie go od infzych ludži nauczámy ; 
Zeby oboygu zábiec, żeby złemu ulec? 
Ten żywot zakonniczy munfztuk, y hamulec: 
Ten wfzyftkie żądze nálze tępi , ten ie gaśi » 
Ten zuchwałym átektom zabiega od fpaśiz 
Skoro čiaľo umśrtwifz, y duch nie tak bryka ,* 
Kiedy mu fie zwykłego obroku umyka, 0 
Vboltwo kroći chćiwość, á pychą fie brzydźi , 
Kto fic bydź dobrowolnym ubogim nie wfłydźi. 
Gniew, zazdrość, boiážň, śmidłość. owa wyuzdana » 
Choćby w kiem byłś, leży cále zaniedbana. 
A iśko płomień gáśnie bez wfzego żywiołu , ` 
Bez drew mowig, y trudno powftać mu z po iofu ; 
Ták y grzech, y wfzelśka w człowieku fwawola > 
Vítáie, okázycy gdy mie ma y pola. 


A zwlá- 
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"A zwtáfzcza kiedy fie kto fam chce uiąć w kluby , 
Mufzą pożądliwości ciała, fpuśćić czuby. `; 

Kedy ieft rozum pierwfzym gofpodárzem zdrowy » 
'W komefz idą chćiwośći, y džikie nárowy. 

Nic fobie nie pochlebi, námniey nie pobľážy , 
Záwíze Bog w fercu, 4 fam gofpodarz ná ftraży. 

To fic tym kfześłtem grzechy, ktore fie w nas lągną, 
Nieomylnie w furowym zakonie powśćiągną. 

Te zás, ktore od ludži przybierámy fobie, 

W tymże ie trzebá zśwrzeć, w tymże zágrzesé grobie: 
Y powiem, že frožíze fa, bo więcey przykładem 


' Grzefzemy, więcey cudzém padámy upadem, 


Niželi włafnym nálzym: ktoż prze Bog! nie zgrzefzył > 
Jeżeli w kompźnią grzefzników fic przyfzył? “ 

uż tam cnota ná fchyłku, kto złe przyiačiofy 
Obiera; nie chcefz śmierdźieć? nie tykay fie [moły. 


"Nie chodź du mlyná, ieśli nie chcefz lie umączyć ; 


Przepadł kto fie zgrzefznymi brátaé chce y łączyć. 
/Ztąd rośćie ambicya, fákomítwo, fafíz, zdrady , 
Káždyby chčiať we wfzyftkim wyrownóć fadi. 
Zwłafzcza w dźifieyfzym wičku,“ gdźie co przed tym było 
Grzechem , w politykę fie świecką obročiťo. 

Juž ten kulfan, ten dureń, kto fie Boga boi, 

Kto z niemi nie (záleie, nie buia, nie broi. 

Nie mśią žadne mieyfca w tey chorobie leki, 
Jakową teriznicyfze zárážone wieki. 

Nie tylko do Zakonu, lecz w bezludne džicze 
Vciekay, prze Bog! wolilz żyćie Puftelnicze. 
Včiekalz przed powictrzem, ktore tylko ćiafo 
Zśbiia, lecz duch w'niebo z niego idźie cało. 
Stokroć wigkfzá zaráza, y ćiężey Cie zdrádzá, 

Coć y ćiało; y dufzę, ná wieki zafimradza. > 
Tego fie ftrzedz, tego bać wfzyftkim trzeba moru , 


` Y ná kray świśta fie kryć, nierzkąc do Klafztoru. 


Nikogo nie wyimuiąc, wízylcy zgołń ludźie , 
Podlegómy ták brzydkicy grzechowey páfkudžie. 
Lecz naywięcey Krolowie, ták fie iuż zepfowść 
Dali, iákby bez grzechu nie mogli krołowść. 


f, 


Słowa nie trzymść, fkręćić, wywroćić ná nice, 


Obłuda w pánowániu, wielkie tajemnice. 


Calek fzczery fie do tego urzędu nie zgodźi » 
Lecz ten; 'co podle drogi, podle právd chodži. 
Trzeba zwádžié fgfiády, cudze rzeczy kłoćić , 
Y iednych przećiw drugim dla tego obroćić 
= Eeeecc3 |. Zeby 
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„ Zeby fam pokoy mogł mieć przez ich miefzśninę , 
A zwláfzezá ieżeli dał do wśśni. przyczynę; ""“. 
„Ták nieffu(znosé, á zgoła wfzyftkie niemal grzechy , 
Ná Krolewikich pałacach zawieśify wiechy: + 
"Odpušéčie mi Krolowie ; iodpuśćsy:ty Páni 3 011 
Nie wfzyftkichwas, nie wfzyftkich wtty zśmykam "bani. 
1,4 Može bydź Krol cnotliwy; gdy go rozum tzadži , 
Ale toślifki ftopień z ktozná nim. nie zbłądźi 2 
la z fiebie miarę «biorąc, ták nowie ogufem. „, | 
i Grzefzylem y ia wiele , łecztego nie czułem. * 
Teraz dopiero widzę fkorom zmołd do'nićk;; ` 
Skorom uciekł ztak frogicy qt te dachy liči,“ > 
Ze trzeba tyfiąc oczu; ulzufta tyfięcy» 3 
> Kto nie chce grzefzyć w tronie-Krolewfkińifiedzęcy. —— 
_ Poliarch 0o „Niemogfł'iefzcze Poliarch ná to fie-zńiń zgodźić: 
ajo i Odpuść,Oycze, żeć krotko azecz mufzę „przefzkodźić:; 
1 i, GCožwzdy? wizyfcy poydžiemy" na takowe chwały 
Do Kláfztorow?: to zginie rodzay. ludzki cóy:,. + 
| "Gdyż mátženftwem gardźićje;  Miafta pofpadśią:, 
20 Wizyltkie zginąrzemiefłń, pola z zóraltajią. 1% oc 
Zginą handle ná. śiemi, rá bez takich rzeczy, «= 
Zey Mnifzy mogą żyć, sktoich ubefpieczy ? „5 
i Poirzą wfzyfcyspo fobie z onym ulmiechaniemt:, 
| Jakobyduż wygránawžist Poliarch ná niem. ++ 
Anoteft "Odpowie mu „Anorefty o! iákož twe oko, 
odpowiá Sunu moy ,. wfpaksćie daie: -záčieklay.gľeboko! 
da. Bud y P ge Bl 
Gdybyś to>-do:rofkoľzy, y proznego čhlebá,. 
Ludźi wzywał, báćóby fiè podębńo. potrzebá,,, j 
Zeby wfzyfcy w tym máige przyfmóki y. gufty:, 
30 Tam fie zgórnąwizy <tomiświar zoftówśli pulty: ` 
Do głodu;sdo ni cfbádňas daiárezkitý toboty 2... 
Nie będśie „ nie, /ufay mi fytiu.moy, dákoty, c» 
„ Oľobnégož tu ttzebá Anftýnktu od Boga, ss! 
Kto fie chce doinálzego:- mpiľač karálogá, Š 
A nie káždemu go da $ či tu nie należą»: > 
Ktorzy fkoro rožliczne-ná świećie obieżą 
Obroty ludzkich rzeczy ; á wfzędy z fortunę- i 
W.przek chodząc, do nafzego;Zakonu fie funą; 
Aby.iey tu befpieczniey, że im (miafá, przeczyć» 
40 ' Mogliod.nofa.grośić, łaiać,'y złorzeczyć: 1.1 
Ktorzy przeczuwfzy: w fwoim domu:poniewolńe 
Vboftwo, wolą: známi ćietpieć dobrowolne; | 
Lub ktôrych nierozmyślney: impet tumiodošči + 
W prowádźi do nafzego Zakonu śćiłłośći, | Ý pk 
ozvu: | Jáko 
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aa Rozdźiół ledenafy. 

Jako z łuku fábego wypufzczona ftrzafá, 

„Poki pochop z ćięćiwy, poty zalečiáfá. 

V padnie ra zaraz, iako go nie ftánie, 

Y nič trzebá iey fzukść, tylko ná ftaiánie. 

Y či, albo nie długo z námi beda trwáli ; 

Albo, ieżeli z niebá pomocy doftáli , 

-Zapomnią wfzyttkich fzumow,pierwfzego narowi, 
Krotko mowiąc, iákoby urodzą fie znowu. 

Nie habit, iák mowicie, dźikicy pełen grozy , 

Nie trepki, y ná biodrach kręcone powrozy, 

Nie łoże podło fláne, áni włośień twśrdy , 

(Bo to [a znaki tylko tego świata wzgátdy) ` 
Przydam iefzcze, nie práca, ( bofákomítwo chćiwe; 
Stokroć w więkfzą zápržega ludźi nicfzczęśliwe ) 
Maco do Bożey chwały, derce, ferce czyfte, “ 


„Myśl bez grzechu fwobodna, y duchy ognifte ; 


To fzáty w oczach Bolkich, to, choć w grubey habie, 
Perłą lute, y złotem, upftrzore iedwóbie. | 
Rodžicow, džieči, domu, dla Bogá odftąpić , 

W fzech niewezálow, y krwie {wey “dla niego nič fkąpić » 
Zdeptáč bogactwa, żądze čieleľne porzučié , 
Wiecznie ich nie żałować, áni fie zfmućić , 

Bogu żyć, to teft cnota; 4ktorzy tak żyią , 

W nafzym Zakonie, w niebo iuž intromiflyą > 
Pewnie wśźięli; yvnikt ich ztego nie wyfkrobić 
Regeftru, icsli, mowię, wytrwśią ná probie. 


O! iśkoż ieftná świećie takich bardzo máfo ! 
. Ktorymby fie iść čiálna drogą podobało ? 
| Wiefz? wiele do Zakonú ž ludzkiego rodżaiu 


Wchodźi ? ile wyniefiefz z morza wody w ińiu. 
Nie chcę žeby Krolowie porzucáli berľá 

Dla Zakonu : Krolem bydź, to Zakon: 4 perła 
Zawfźe drożfza niz złóto. Ktożby fprawiedliwe 
Woyny zwodžiť > álbo kto karáť niecnotliwe ? 


"Takżebyfiny przed świśtem wfzyfcy učiekáli ? 


A niktby go nie rzadžiť ; gdźieżby fie zoftáli | 
Zakonnicy z Klśfztorem > 4 kto Krolem, Bożćm»* 
Tákowego nád wfzyftkie Zakony przefożem ? 

Tou mnie święty, ktory kotonę pialtuie 

Ná głowie, á cnota mu lerce koronuie. z 
Mnie co fie tycze, bowiem; że kto fobie myśli ; 
Czemuż zdofkonáľošči tey famiśćie wyśli ? 


` Nie człowiek, nie moy umyfł, fam Bog mi to radźił , 


Zebym ftárość na mieyfce fpokayne Z” 
` jê» 


715 o Argenidy Część Piąta. 
Y kiedym był w naywiękfzym pomíty mey ferworze, 
Jákom wfpomniał, w tamtym mie oľadžiť Klafztorze. 
Atoż teraz widžičie, żefie dobrze ze mną 
Obfzedł, -za mą przyfluge podłą y nikczemną. 
Gdy cie'o! wielki Krolu, o! moy fynu drogi, 
Ná mym tronie pofadźił , ‘y dať či pod nogi 
Ludži , ktorzy ftárosčia mola pogárdžili : 
Day to, niechby obádwa fynowie mi żyli; | 
Tybyś o! moy Skordanie, świádczę Bogi, trzeči 
10 Nie byť upośledzony, od mych włáfnych dźicéi. 
„Jakbym znowu byť Krolem , kiedy ćie nim widzę; 
„Już z świśta, iuż z nádžieje, iuż z fortuny fzydzę. 
Poliarch A poki Bog ná świećie dni moich nie fkroči.,. 
prosi a. Ten fłan mu ofiáruie za iego dobroči. 
noreta, |. Z pádľy Poliarchowi, tułzy z oczu obu, 
żeby przy: Nie wfłąpifz mi (odpowie) w tym fłanie do grobii 
| rad i Oycze moy! niech ci dádzą z moiego żywota , 
we: s Bogowie, niech twe święte z tobą będą wota. 
Krolem. Nie myśl nigdy ni oczym, tylko fiedź ná tronie: 
10 A w fwoim.poftóremu zoftáway Zakonie. 
Jam čie gotowiáko fyn we wfzyftkim ufluchngč , ` 
Nie dám, mie dám wiátrowi ztemu na ćie dmuchnąć. 
Wzýftkie wezafy obmysláč y doftatki będę; ` 
A ty dúž z niebá maiąc w fwoim fercu wedg + 
Traw dni ná fłużbie Bożey , zdeptáwízy - przeklete 
Buntowniki, coná čie podnošili pigte. 
W tym naywiękfzą pokładam część mey fzczęśliwośći:, 
“Gdy čie iśko w naywiekízey uyrzę doftoynośći. 
Rnóteft" Darmo to, darfno Krolu; (Anoreft odpowie) 
30 Nie dźieći , igrać z oba, nie dádža Bogowie. 
replikuie. Nie wydrzefz mi iuż tego propozytu żdercą. 
Y iażbym to ná fłarość miał bydź przeniewicrcá? 
Skofztowawfzy fłodyczy niebiefkiegotronu , 
Miáfem przyfładzanego kiedy dla piołona 
| Swiáta tego, niebiefkich odfłąpić nektatow ? 
Niewdźięczen:bym był takich Boga mego :dárow. 
Synu moy, dołyć iáwne twey miłośći znamię, 
Dofyć twego áfektu wylánego ná mię. 
Nie bierž mi, profzę, z ręku moiego kleynotw, 
Ktory ftokroć przekľádam brantownemu złom > 
Bo, day to, niech w krolewfkich fplendorow czdobie 
Vmyft: bywfzy, fłótecznie zoftáie przy fobie, = 
Gárdži złotem, nie myśli chowóć go y zbierać» 
A cialo, nie chčialožby {wych kutow wywieráč 2 


Weto- 


awa w Rozdzaż Dwunafy. viy 716 
wu s Wetowść opufzczonych, delicyiyiwcżófową its 
s e Námodlitwy uftáwnych sefpośćierść Halow>s“ 
" Jako znowu die kľočič, znowušíie z nim wśdźić, 
A ledwie iuz w ftarośći mogłbym mu co rádźić ; 
Znowu. fic dać ná. morze, dźćilie znowu éilkáť | 41:55! 
sej A nužby y kothce,, muliály fie pryśkąć < sal + 005, 
Jążsśk avolenrá, nifkiem zoftawślącdądźie» < si A ; 21 - 


Pätrzyé ná me Kroleftwox: witwoim Krolu rzadžie «1-1: 
Niíželi znowu; wftzanki zAwymi:śfektami 103% > i 
Przybral „i y, znowwie mam ná fwoic złe pułzczać » 
Nie dayżć mi fię tego Rdźę moy: dopułzczać!: o? 

la, ácz będę ubogim, |y tylko ku oblebu. +3 Git 

Wodę málacý za tobą, fipplikować niebu; oz»: 

Pokim żyw. nie ME vádáka mayczęśći bO 

Prośić będe, nitęh čie Bog y twych ludźi dzeżęśći. 

Tu mú izczerą pobožnošé zdaťá fielwynikńćjs: £. 
Jakbygrzekł ; že mie lzkąda w teymierzecy-tykść; 

Bo com. raz Boguślubił,.:cóm mit razobitcati; | 
Dotrzymam;.lęcz y drugim. toż będezólecał. “ 

Jakby świśt, deptał nogą; 4 powódkym: czołem 

Nieba fiągał , nie człekiem będąc, lecz Aniołem 

Lecz go znowiferdćcznie, Poliatchuchwyćizo= 

Ah! niechže die wzdy ćiębie dúľzá ma nályči. | | 28 
Nie pufzczg, čie zmych, reku o! môy. Oycze: swišty > 
Až nam do $ycyliey drôgi: przedfiewžiety > © ©". 
Doponioc przyobiecaíz z“ ztobą my befpieczni 
Poydźiem ná gľache morzes.bo Bogowie wieczni 
Woyiko mocnych. Aniołów przydńdząć konwoień , 


30 Już fie wiátrow, iuż wody; dyż Scylle nie boiem. 


Więc fkoro fie fzczęśliwie! imiemiy, Galliis o: o` 
Niechay będźie to zgoła w tey dyfpózycyi * 
Obrść żywot»! ińki chcefzs;; iać to obiecuię, * 
Ze fie y fam dotwego:żdaniń przyftofuię, © 
Y zdłożyfz: w Oýczyznie Zakon tey reguły. s. 4504 
Nóśdawłzy fundácye pod fwemi tytuły. © 0 sa 
Nie długo Aňeróéft itráymuť go nósfowie: > 
Niechże:twoy błogofławią propozyt Bogowies““ > 
Vczynię to-dla čiebie. Ti. wfzyftkich polpoľú s“, 
40 Dogotowego ptoši Hyanizbe ftoja | 001%) 
'ROZDŻIAŁ Dwunaty. 
Poliavob  Archombrotem gotnią [ie morzem plýngť do Sytylicy. 
Tych obudmu , Hyanizbe“ Fat. * przy. gorących: przed Bo- 


+ 


gami 


71 Rozdźiał Dwunafly. 
gómi ofiórach, Niechcąc, żeby Poliarch miał co nadeń gurg,. - 
między Włożyła naň koronę, odžiaľá purpura. ay 
A málgc w depozyćie (woim gotowizng s 
KR. S koka liczyć Gallom każe darowiznę. RET 
ázda Po. Więc prezentow przydawfzy rożnych do pieniędzy » 
Hareho ` Między Pałkowniki ie, y yet eż stý ze 
yaray podroży Franculką rozdą, áby za práce y fzkody 
Hyanizbą złoży, mym Od niey nie odieždžali prožni bez nagrody. 
juwozy Ask Tedy wfzyfcy żeglarze do wiofel , do fznurow + > 
- Widźieć było celnieyfzych ná morzu Maurow , 
Oni (wemu Krolowi wrodzoną ochotę 
Wyświśdczójąc, dość liczną wyftawili flotę. 
Seklowie nie wiedźieli, co wtym rážie robić., 
Czy Poliarcha, czyli Archombrota zdobić. 
W Poliarchu fie bardzo, y zdawná .kochśli , 
Ale zás z Archombrotem w ten kray przyiechśli. 
Nie wiedzą komu lichem, komu padnie cetnem 
Koftka do Argenidy; á ták. w oboietnem 
Wahaią fie terminie, rożni rożnie radzą, 
Aż fie fwárza nakoniec; áž fie z fobą wádza. 
Staf tuż nád portem ftary z kamienia ćiofany 
Ołtarz, na ktorym Neptun z tegoż wykowány 
Trzymał w ręku fzkarady partyzan troyzęby ə 
Ofiadfzy okrutnego Hippotima kłęby. j 
Ktorým w naywięklze burze wžigwízy ná widelce: 
Tkať fikomey Charybdžie do gardła topielce. 
Tam mu lubo kto z morza, lub ná morze wfiddał , 
Lub prosiť, lub dźiękował, ofińry poktádať. 
"Tedy, nim w fwoie wnidą Krolowie okręty » 
Czekał ich z gotowemi Kapelan bydlęty , 
Zeby wprzod nim fice wodžie, nim {ie dádza morzu » 
Pafzport wžieli nádroge w wiecznym konfyftorzu. 
Więc do nich Hyanizbe ; ácz nie wątpię o tem, 
Com ná was wyprosilá {zami y kłopotem ; 
Cośćie mi obiecáli z że te ślepe waśni, 
Dokąd ich Meleander w wälzych nie wyiásni 
Animufzách ; dokąd ich: zgruntu nie wyfkrobie» 
Dotąd obádwa mężnie umorzyčie w fobie. 
Ale młodość, y miłość, ále zaufznicy 
Zeby mie nie zawiedli w moicy obietnicy >... 
Przed tymi, wktorych džifiay wftępuiećie progi» 
Jako mi toż trzy mácie, przyfiežčie mi Bogi. 
Co gdy owi nájey fzy uczynią gorące» — 
Słylzyfż (rzecze) Neptunie, ktory morze wrzące » 
| - — PIPEEZ X wiśte 


dwórzany: 
Jako Sardyńfkim Krolem od Maski nazwany ž 


#9 drgenidy Część Piła. — 
Y wiśtr śmierzyfz fzalony; ktory pod twe ćienie 
Dziś dwu fynow; á trzecie ferce “moie żenie. 
Ciebie chcę za fędźiego, chcę mieć y zaświadka , 
Tákowego przymierza utrapiona'Matka. + 


A któryby” z nich, ymnie; y čiebie chčiať zdródźić , 


„Y przed. tobą czynione śluby ofzkaradźić s 
Tobieć pomita nad człekiem fužý wiároľomným + 


Dafz $wiátu, dafz w nim przykład, y wiekom potomnym 


A ia tegoż fie dźierżąc ołtarza, ftátecznie 


Przyfięgam, że z tym witąpię do grobu koniecznie z *P 


Ze (wego winowaycę, każdą, każdą miára + 
Będe przesládowalá, y żywą, y marą 
Potym raz tego, drugi owego oblápi, 

Raz fie ćiefzy nadzieją, drugi raz fie trapi 3 
Biega po brzegu długiem, uymuie ftarfzyznę; 
Potym Anorciłowi : ná twóie $iwiznę, = 0) 

O! moy Oycze, po Bogu dále moie dufzę, * > 
Y nie ofufzę oczu; dotąd nie ofufzę ! 

Aże wezmę nówinę, Že či w zgodźie świętey 
Vczynią koniec drodze fwoiey przedfiewźiętey: 
Ty ktory mafz z wiecznymi kompźnią Bogi, ` 
Weź ich w fwoię opiekę; á ná twe przeftrogi 
Położą do krotkiego czálu fwe dysgufty;s 
Tać to Bogu przyłługź, teć to fa odpufty ` 
Pokoy czynić, y ftrony rozrożmione godźić : 
Chčiey fam około tego Boży flugą chodźić. 
Kiko; ktore dotąd fam ftoi zgodą» 

Y próceć dopomoże, y będźieć nagrodą. ` 
V wfzyftkiego ztąd świata nabędźiefz pochwały 
Y ia, poki mi nieba żyć tu obiecśły, ; 

Nie zśpomnię twey łafki, 0! moy Oycze luby , 

_ Dokąd śmierć nie przyniefie żyćiu memu zguby. 
Kontentował (ie Rárzec z tśkowcy iey pieczy : 
Więc to iuż ná fie bierze, więc 14 ubefpieczy s 
Iże fie ieden ż drugim dotąd nie powśdźi Ja 
Ażich w port Sycylyifki fzczęśliwie wprowádži. 
Już rznięto ná ofiarę uródźiwe woły » 

A z kifzek wyczytáwfzy, odiśzd im wefoły 
Opowiedzą Kapłani; więc Krolowie obá 
Wrzucą w morze wątrąby , y infze podrobá 


Neptunowi ofiára iáko Bogu wody ; 


"Toż Poliatch iśko gość , wfiśdł ná okręt wprzody. — 


Wfiśdł ná fwóy y Archombrot; zápieni fic morze» 
-Gdy gotyle okrętow, tyle wiofeł orže, | 


W tym 


femi 


07 „Rozdźiał Dwunafhy. 
W tym fie trąby ozową; 4 żeglarz ochoczy, > 
Jáko może naygłębicy lekki poiázd moczy. 
Práwa ftronę Poliarch, lewą tamten trzymał, 
A lekki zefir żagle z nienágľá rozdymai. 
Kráiaľo fie patrzący ferce'Tymonidźie, 
Ze mu zoftać na'mieyfcu z Hyanizbą przyidžie, 
Wolałby, niž bydź pofłem, pomoc im żeglugi , 
Lecz trudno'odbiec pźńłkiecy w Afryce ufługi. 
Chciał był ieden Pôéta, Sycylyiczyk rodem , 
Z wierfzami fie popifać; lecz prožnym zawodem: 
Bo mu to Tymonides y fłufznie rozrádziť , 
Żeby zaś nieoftrožnie Krolow nie powśdźił, 
Kiedy były takowym popifane tonem , 
Y (nádno utknąć mogły w fercu roztożnionem:t 
O! morze miftrzu modły, y páťierzaš 
Tobie fie žiemia fwoich ozdob zwierza, 
Ná tmoie głuche pufścza džiá obroży 
Be f/pecyały, drogie kleynoty, 
Bolé) ktory odźierać nám firžechy s` 
Gdy wśćiekdych wiśtrow fumne.śćifuiek miechyš" 
Rozdymajš wody fivoimi Eurys | 
Szdnny; profiemy, Krolewjkiey: purpury > 
* Dwa pod žaglámi temi idą świóty „> 
= Ale fwg pomfłę choway ná piróty. 
©" NÁ rozrożnione ferc fie nie gniewaj » 
Lecz ná nie wdzięcznym zefirém powiewayż 
Y far, gdźie o brzeg murawą: zarofty s. 
Lekkie fie nimy opieráia wiofty. 
Stuchay wielkiego Tomifá mandátu s 
Ktory nifkiemu rozkázuie świótu. 
Precz ztąd rofferki, niezgody, y wrzawy , 
Nie ma tú, niema, mieyfcá Gródyw źwówy 3 
Nie ma dlekto , ktorá z káždym zádrze , 
Gdy pie fiárki, y ognie w zanádrze, 
Zgoda tu świętaz dofyć bylo moyny „> 
"Niecay te todźie máig piaw [pokoyny. 
Iužby czás przeffe niefndjki umorzyć , 
Iužbý czós w iórzmo mitośći fe fivorzyć. 
Bogtrzyma m ręku. fercá wfyfikich ludzi 
40 Kiedy chce grzeie, kiedy chce ofiudźi. | 
Arfydas Już dni kilkadminetoj. dáko wiátrem płochem , 
fa A rfydas w'Sycyliey ftángť welpoľ z Bochkmi, 
Sycylicy Niofąc lity opśdwa do Krolá z Krolewną, 
tym czá: Y nowinę o rzeczach 'Afrykańtkich pewną, 
Fffffz 


aa 000 droehidy Część Piqia. 
Ale wieść, ktora orły fwymceluie lotem, 
Vprzedźi ich z Afryki; iuż tu wiedzą o tem, : 
Ze Poliarch Francufki Krol w potęzney floćie 
Przybył owey ku wczefney pomocy śieroćie. > 
Ze Radyrobdnefa zabił mieczem fwoiem:: A 
Kedy fie z niem potykał w poluwftępnym boiem. 
To kupcy trzęśli, ktorzy zaraz po tey wrzawie 
Puščili fie z Afryki; iefzcze byi w fwey nawie, — 
Y na morzu Archombrot; iefzcze go nie było... 
V Mátki, kiedy ono toczyło fie dźiło. 
Więc fkoro Meleandra doydą te rumoty , 
Każe między kupcami dowiedźieć fie, ktory 
Nayfłufżnieyfzy, y przed fie bez odwłoki ftawić : 
Chce die ( prawi) od ćiebie w tych áwizach fprawić. 
| Co z Máurytanicy maćie za nowiny ? 
Czyś tam fam byť? czylić tefz powiedał kto iny. 
Na to kupiec: Zádncy w tym o! Krolu omyłki 
Nie malz; patrzyłem ná to, gdy mocne pośiłki 
Krol Poliarch przywiodfzy, wyfadzať ná brzegi : 
Y ledwie dwa: álbo 'trzy odprawił noclegi 
W Lixie , gdy nocną zdradą Sardowic zaiádli , 
- Gále nie opowiednie w'nśfze porty wpádli. 
Dwakroć fie *z fobą w polu bili. boiem wftępnem 
Rownym Márfem ; áżdkoro pomfłę nád wyftępnem 
Sardyńfkim Krolem odniof Poliarch {wa wię: 
Zabił go; toż Sardowie ná moríka fietonią . 
"Teyže nocy puščili, uprośiwfzy ćiało 
Rádyrobáncfówe; (we obozy cało 
Zoltawili Maurom, y Francuzom w {upie 3 
Myfmy teľz tu. plyneli, pilni fwoiey kupie. 
Slyízac to Melcander, ledwie temu wierzył, 
Czemu Rádyrobánes w Afrykę uderzył ? 
W idkowey Hyanizbę Bog piaftował pieczy , 
Zefławfzy iey Fráncuzy <ku.wczefney odfieczy. 
Co to był za Poliarch, tak mężny, tak mocny? 
Czy nie ten go uwolnił w oncy burzy nocny? 
Kiedy naú Likogenes chčiaľ włożyć. kaydány, 
Co potym z Sycyliey niefufznie wygnany. 
W teyże dumie"A rgenis nieboga fie miefza , 
Raz fic (muči, drugi ráz famá fie počielzá , 
Coby Poliarchowi, za kunfzáchty były " . 
Z Mátka Archombrotowa? že tam fwoie śiły 
"Obročiť, zapomniawfzy mego utrápienia 3 
Ták myśli rame fobą peľna podeyrzenia,, ii 
| 4 edy 


R 'Rozdźiał Trzynafty. © 
Tedy adwerfarzowi, ktory mu wimptéžie ">. 
Jego rzefzkódzą , w fálke nie prośi, leczležie? 
zy die boi? czyli go infzym klztałtem nżyć 
Nie mogł 2 że mu dudkowść, że mu woli fľužyé 
Zapomnińwfzy przyfięgi , y fwey obietnice; 
Zalu mego čiežkiego, y moiey tefknice ? 
Mnie przeto Atchombrota jste znienawidźić , 
e do mnie Poliarcha gwałtem chćiał uprzydźićz 
A ten miłośći moiey, nicnáwišči icgo 
Cále, widzę, zapomniał: ná fwoie złe že go . 
takim rážie ratował ; y wdźiał mu ná gľowe 
Koronę, przez (woiekitew, y rany furowę. - 
Bez ktorych tam nie było, bo choćby ftal ż ftalą 
Krzefal, coż? gdy fie chłopi ferdeczni zapála.. 
Możefz tam bydź bez fzczerby ? możefz bydź bez rány ? 


> Zdmilczał ná to fzczęśćie,: czy nie byť pytány ? 


Kupiec on, iáko we złey: Boliarch był toni : 
A tu fic zás Argenis w drugą ftronę fkłoni? 
Vpadť Rádyrobánes icy miłego mieczem : 
Częftoż fic darmo trápiem , y fercń kaleczem? 


© 


Nie Hianiżbićć on to, śle mniec woiował, 


Ná mego adwerfarza mnie to pośiikował. 


, Ták fie famá poćiefza ókazycy y zty 


Prędko fie wźiąć fpodźiewa od Afryki lity. 


ROZDZIAŁ Ttzynaty. 


Meleander, y Argent, wfyfówfy o dwu Krolách do Syoyliey 

zgodnie z foba płynących, lubo nó.ofobnych, y armátnych Jlor 

sach, w rożnych myslách y reflexyach zofláia s zwłófcza, gdy Po- 

Jet P. oliarchow upráfša, s ludźi fwoich mogł ná brzegi máj a- 

dźić. Więc ža fórtuną idkążkolwiek idąc, życzy obie „Melea n- 

der goiliom onym zaiechać droge, óle żeby [ie w paťácn má pr zy- 
ięcie ich zafłał, Poffomie uprófóią. 


T Ecz fkoro ie Arfydas w onym prawie czefie, 
Jey:. M Meleandrowi ż Afryki przyniefie ; 


Dopierofz ich pomiefzą, gdy co widźiał okiem» 

Przyczyniwfzy wywodem rofpowie fzerokiem. - 

Gdy chwáli Poliarcha, ińko wielkie Pańftwa , 

Y narody do iego należą poddańftwa. : 

Jako fotę w rynfztunki, w ludźi, w konié wiedžie ; 

Nie mafz braku, nie mafż tam sów gawiedźie. 

Jako fwoią dźielnośćią wfzyftkie Sardy trwagał , 

Zabił Rádyrobána: y kiedy fie wzinágať | 
i Z cho- 


"23 stro A ročnidy Część Piąta. 
Z choroby (boy on wžiať ránpná fwym'cieley 
Jože czafem przechodźił; y; wftawał *z:pośćiele,» 
Przybył zíwôia Archombrot dosAftýki fłotą 3- 
Gdźle ;fieo włos nie ćiefzył:fzatan fwą'roborą:' ^ 
Bowięm miáfto: miłośći, nátákiej zadátki 121“ 
By nie Archombrotowey vamicigtňosé Mátki+ 
„Prizyfzľoby było daskrwiez ¿ták iużhó fiewarli, 
Ták ná fie obaferca, "ysoozýsrozdárli. >“ ob o5 
Refpekt ná Hianizbę był w obudwu, bota: «5 A 
Raz miękcząć: Poliarcha:, sdrugirArchombrota;, 
Niecaleć zagóśiła on fękt fzkarady:; ki M 
Ale zwlekła:doczafw krotkiego'ich zwśdyso:0 > 
Tuitu feiw Sycylicy poiedńarg; dbodo noś! sof! 
Trupem' padnąobadwa.lNiecnotliwa'babos 33% 
(Pomysli Meleander) boday:wiecznie'z:piekłao 4 
Nie wyirzafá V. 4 przecz. żeś domnie ich odwlokła ? 
Nie taiť y przyczyny takich nieprzyiaźmi, 4+4 
Wiedzac, že /Tymonides pifať to wyrážni, © o " 
Y Bochus, iák przyiedžies.bo go byť zoftawił:1 “ 
W drodze ,*6 wfzyftkim bedžie bezioblázu ptawił. 
"Tož wfzyftko przed Krolewną "z rádoščia "powiadał, 
Y tylko chwałom ońym wierzchu nie doktádať +“ 
Jako zwyklići; ktorych fuchamy więc radźi, ** + 
„Już y tey: podeytzeńie ná fercu nie wádži. ©“ 
Wfzyftka paťá "welclem, o wfzyftkim fie znafza, 
Cicho wołać do figbić każąc Gobryślzaś! 
Ktory z mig, y z Arfydą, mowiąc, otym mile, 
Wygladali žrádôščia przyfzłey krotofile: "0 
Y Bochus'tefz nazaiutrz przybył po Arfydźie; > 
Tož niofąc lift Krolowi, dał y Argenidźie. “ | 
Ale ftarzec ftrolkiny na rożne fie chwičie >> ` 
Strony, kinąwfzy Tády s y wfzyftkie nadzieie, © 
Których inż po wygranym Radyrobanefie >` 
W fwóiey'głowie naprzędźie , y do kúpy zniefie. 
Gotowey czeka, zguby. głowy, y korony * % 
Tedyć to (rzecze) ná myśl ftarcze „zaślepiony, | 
Nie wftąpiło ? dla, czego Gobryafz tu fiedźiał 2. 
Nie rychfoś fie, nierychlo ná fwe złe dowiedžiať! 
Awoż tobie oftrożność; aśwoż twe załogi. „1 1 
Frafzka Rádyrobánes: nie był mi ták frogi o. 
Likogenes, ; iśko;'gdy ná moy fie deb zwśli„j o- 
Ten ate ktory“ Maurzy prowadzą, y Gali. 
W tych myslách gniew z-boiážnia máiąc pomielzáfty , 
Każe, żeby Gobryafz był mu zawelány. (11. 
: Na, ; Z Arge 


Rozdjiat Trzynafy, 
Z Argenidą go mowiąc zafłał pokoiowy ; 
Ktora, iakoby w głowie fiedźiałź Oycowy, 
Powie mu , láka byfá tey przyczyna drogi , 
Oraz go ánimuie , y daie przeftrogi, 
Zeby był rezolutem , y to wfzyftko śmiało , 
0] a Krolu powiedźiał, co fie mowić dało, 


| Gzásby kinąć máfzkáre , rzecze: y te plotki , 


W pole wyniść puśćiwfzy [przykrzone opłotki. 
Skoro wroćił do Krolá pokoiowy młody, —“ 
Datmom (rzecze trefunkiem ) biegał do gofpody 
Gobryafzowey ; ktory wnet či fie tu ftawi AR. 

Bo go Krolewna zaraz odfiebie odprávi. 

Znowu muto w feb utknie, zkad one przyiážni. 
Ktolewnie z Gobryalžem w zámieľzce ťerážni> 


Kiedy to myśli, kiedy. w tym prácuie znoiu, 


Ażtefz Gobryaíz wnidźie do iego pokoiu. 

Ná ktorego, fkoro wzrok. obrôči życzliwy , 

Sameš fobie, (powie mu ) przyiačielu krzywy, 

Żeś przed námi ták długo taif {wego Krolś ; 
Chcącemu fie:nie dźicie, iák mowią, niewolá. 

Alė ia Poliarcha znaiąc od rałodośći , za 

Boig fie, żebym nie wpadł w termin niewdźięcznośći 
Zem.nie tak iako winien, ,czčiť iego dworzany , ę 
Odpuść o! moy Gobtya, /y nie da nagany. | 
Skromnie Meleandrowi Gobryalz odpowie : . 
Przebácz y ty, „zem milczał; famié to Krolowie 
Dobrze wiečie > yže nam milczána przyłłoi , 

Ktorych wezwáč ráczyčie, do przyiážni fwoi. 

Mam (przyda Meleander) dźiś od niego lifty , 

Gdźie fie, śle y pofel,. nam go oczywifty 

Zapewne obiecuie, á tyś. otym wiedžiať, 

Gobrýa, wždyš nie przeftrzegł, wzdyś mi nie powiedźiał, 


or Zeé/go czękał z fwą flot% przyplynawfzy wprzody : 
Kiolu (rzecze Gobryafz), owe niepogody = 


( Nie fklamafem. by naymniey ) y fzalone wały , 
Wierż mi. od iego dotty,nas áž tu. zagnály, 1... 
A gdy częfto wfpominał, Krol moyy.že nie minie 
Sycyliey ; coż yomnie w tymabyło terminie, | 
Infzego czynić ? tylko com miał. ztwey dobroči, 
Tu'poczekać, áże fie pe obłędow wroči. 

Z tym odchodźi Gobryafz; bo tefz ná nim więcy 
Wyczerpnąć Meleander nie-mogl; „lecz myślęcy ` 
Co z nim.robi fortuna? -y Gobryafz, co tu s 


- Szczerze nic nie odpowie; chodźi koło płotu. 


Ggggg Poco 


p m 
12.51 


„Czeka, rychłoli larmo fortunauderzy.: 
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Poco Poliarchowe woýfka morze maca? — 
Czy nie po Argenidę? 4 bez mała chcącą. | 
Czy nie przeto nie chčiaľá kochć Archombrota? 
Czy nie z iey okazyey ta Fránoufka flota? 

Dopiero mu w myśl padnie: Pallas Theokryna , 
Lift Rádyrobánefow, śmierć Seleniffina. 

Już ftárzec ná naywyžízym trofk fwych fzczyćie ftoi» 
Już fie y włófney corki nieboráczek boi. 

Zafie Poliarchowe przymioty uważa » 

Y dźielność, y Kroleftwo w oczy go uráža. 
Godźien mu bydź zá żę ian śle z drugiey. ftrony » 
Ze ták był w Sycyliey frodze zniewážonys 

Kiedy iáko ná zboycę palono angáry + 

Y do niezáflužoney fzukano go kary, | 

Boi fie, áby. pomíta ta Sa e v 

Nie páchnetá ; do tego Sycylyiikie prawa + 
Ktore fie łączyć z Krolmi możnieyfzymi grożą; 

Zás Archombrot: znowu go Maurowie trwożą +“ 

Y iužby fie był z corką do upaśći Íwárzyť, i 
Lecz miewiedżąć co wieczny los "ýtym garku wśrzyłz 
Kogo mu źięćiem nieba, ztych dwoch maznaczyły» ` 
Milczał , y'ttzymał w fobie gniew 'ze wfzyftkicy „Sy. 
Tylko co'raz'tefłowa wyrzekł rozgniewany;” 
Poliarcha wyglądafz ? y ták či kochany „ vá 

Corko moia’? zebyś go krwią ma oblánego, 

Albo Archombtótową, álbo włafną iego , 

W tym áfekčie chowatá? sále fłowa one, 

Jakby nie zrôzumiáne, öd tey pogárdzone. 

Tu fie Cléobul, tu fie Hurýmedes krzgta , 

Dunalbi z Ibbtirnem; lecz fie każdy plata ; 

Czego fie iąć, nie wiedzą ; "komu róczey-godźić, 

‘Czy Poliarcha; czyli Atchómbrota fzkodžié. > 

Z tym Krol; ztamtym Krolewna, w-obu ręku pioron. 


Tenże ftrach z"Afrykaňíkich, co z Francufkich koron. | 


„Oftróźnie chodźić triebá w takowym terminie, 
Máiz ftrzały Bogowie , mál4/y Boginie. “ 
A Gobtyafz'przeczuwfzy , że iuż aldicyaj $ 
"Nie chce'dfużey zoftawáć iná ich'dyfktecycy ; > 
Woli hańbę uprzedźićy wrzecy dla naprawy >> 


. Swych oktętow, z miáfta ie wprowádžiť do'nawy: 


A iśko bytá zmiówa z Argenidg éicha p> : 
Flotę fwoię na:mórze:'od pay» ps 
Y wyrziićiwfzy kotfy ná bezdenney Ížerzy +" 


"Tym 


o 


Ge obryafz č Tym tefz czalem Poliarch  fzczefnemi. Eury 
fic ná mo- Niefiony, wprzód obśczył Lilibeyfkie gury, . 
czył z Po- i 
liarchem. Zástulzy niebá żołnierz, y żeglarze echy. |, 


Rożdśiał: Trzynafy. 


, a 
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Niż źiemię Sycylyifką ; á z wielkiey ,počiechy >. 


'Ochyną rudle w wodźie maiąc fto pogod 
Lotem tążą do ladu, iakoby pd + 
Jákoby do Francyey wyfadzał Fráncuzy : 
Lecz {koro przypłyneli do wyfpy Æguzy , 
Stanąć każe Poliarch, y zatrzymać wiofły | 
Okręty; do Lilibu w tym wyfyłź pofły, —, 
Pytáiac fie kędy Krol w Syrákužiech ? czyli. 
Teraz ieft w Epetekčie? {koro fie wrodili , 
Dadzą, że rezydował, wiadomość, w Panormie, 
Zádžiwi fie Poliarch tákowey reformie. 

Więc: minąwfzy: Agatyrs, y koło Drepánu 
Plynąc; flote obaczą na frod oceanu. 

Wital Krol4. Gobryafz, lecz y ten bez miáry. 
Rad mu; ceremonie tedy y ofiáry | | 
Kurzyły fie, ferdeczne ukłony, obľápy 

Co fkoto. z przednicyfzemi odpráwi Satrapy » 
Poliarch go za rękę ná uftronie bierze, 
Powiedz mi wfzyftko (rzecze) moy Gobrya fzczerze : 
Coś tu robił tak długo? y czymeś fie. báwiť? 
Ježelis, z pozwoleniem w porčie flotę ftawił? , 
Jákoli Argenidę moię. Bog fortuni? 

Widźiałeś , mowiłeś znią?. byłeś kiedy u ni? 


"Co tych ludži za ráda ; co máią za sily? 


W zgodžie f4 „czy ich iákie fakcye:rożniły ? 

Prówił wízyftko Gobryafz, do rzeczy naymnieyfzy + 
Jákowy Sycyliey. ftan byť terážniey[zy 3 | 
Jako byłą w miłośći y. Argenis ftalá ; | 
Jako iego zwyčieftwa ná wlzyftek świat chwalá. 
Sfuchśiący Poliarch čielzyť: fie niezmiernie; 

Lecz fie z nami Krol (prawi) nie obchodźi wiernie : 
Pokśzuieć on przyiážň, y chęć ulty fwoię, — 

Jeśli telz ták.y! w.fercu 3. álé ia fie boig 
Ze.go.záfiadľ kto inny,.átoli mi fowy — 
Chćiał ufać y korony, y Krolewikiey głowy... 

Y áczem čie „doczekać w porčiech fobie tulzył» 
Argenis mie przeftrzegľá, żebym fie z nich rufzył, : 
Sif ram žadnych nie mśią, pewnie fie nie zwádži 
Krols.á iákom zrozumiał, gośćiom beda rádži, 
Wefoť Poliarch ; bo fie nie ma zczego fmuóić, 
Każe záraz na morze kotfice wyrzučié. — 


Ggggg? | Chce 


fie 
troízczc, 


LI 
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Chce czekać: Archombrota, ráby"wedlé zmowy > 
Wraz oba ná 'Panormu, *wyfiedli oftrowy. 
Bowiem ten infzą ftrona tak' odległo płynął , 

Ze był z oczu*Francużom `z fwoią flotą zginął. | 

/Już”o tym'y w Panormie ‘wiedzą przez rybitwy» 

Ze woyfko-nś kotwicach gótowe' do'bitwy:, | 
"Wifząc'nad Sycylią, o kilka mil ftoi; ` 
Już wie'o'nim, -1už fie go  Meleander boi. 

-Y ledwie fie to w fercu ftrolkánym. pomieśći., 

"Kiedy“go o Franculkiey "potencyey wieśći 


„ Dochodzą ; "iák“ ma liczne, `y wielkie galery, 


„Jako možne"armáty ,"džielne Kawálery. 
Juž mu"y powątpiwść o Hyańizbiny 

Obietnicy; przychodźi , žeby miefzaniny 
Nie baf fie od' tych ludźi ; choć idą w želežie, 
Już wie, že mu Archonibrots' otym lifty wiežie, 
_Skrycie fie na tak chytrą gryžie ' białogłowę, 

Ze ten čiežar ná iego obaliła, głowę 5 
Potym fobie zawołać 'rofkazawizy*corki : 
'Czułoć to ferce' moie ,'że z ták dfugiey zbiorki, . 
 Strafzna fie (rzecze ) chmura , ‘y fzturm zebrać može, 

Ktory'nas iedńym'razem zátopi, ftrżefz "Bože! 

Powiedz mio! Argenis Cgdyž bez'wińdomośći 

Twey'nie płynął Poliarch) 'iakich mamy 'gośći £ 
‘Czy nam pokóy Fróncutkie , czy woynę okręty 


- - Niofą? * czegożem, czego śdoczekał fie 'zgięty 


"Poď ćiężarem 'ftrofkancy ftárosči moy Boże! 
Wrzeczy'tego Argenis zrôzumieč "nie może; 
'Krotko'tedy-odpowie : "žeáni z nim "w rádžie 
"Siedziała , áni tez wie o iákowey"zwádžie. 
.A'choć fobie półtawę zmyślś , 'choćiśż'tłocz: 
Ródość + wzdy férce od niey tylko nie wyfkoczy. 
Korči ia to, że'czuiąc Poliarcha blifkiem, “ 
Nie'karmi dufzy fwoiey ták Rodkim páftwifkiem. 
Bo wifząc dotąd między kowśdłem,'4 młotem, 
Radáby fie oftátnie rozprzegtá z gb apea 
A Archombrót tym cząfem minąwizy Fráncúžy » 
Rozumiciąc, że Krolá maią Syrákúzy, 
Tam płynął ; śle fkoro błędu fie dómścaf, 
Názad fieod Pachinu, do Lilibu wracał. - “ 


Zdechł chudźina od ftrachu , á iakó trup blady» 
Rzecze ; to tu beze krwie, może bydź bez zwády = : 
; : ù lič 


` =c Rozdfiał Trzynafty. 


> Tu fie burzy Poliarch, bo go miłość grzčie > 


Tu mu fie zepchnąć nie da Aichombrot z nádžicie ; 
Ktoż fie w takich fpodźiewść fercách może zgody ? 
Zniofi Radyrobśnefa; nabawił fwobody 

Poliarch Hyanizby Mátki, y koróny , 

Nabawił Archombrota, za coby mu żony * * 

Mogt ultapič ? dopiero obietnicę máiac , 

Wielkiey po Poliarchu ludzkošči doznáiac, 
Mogliby fie z fobą zteý zgodźić okázycy : 

Lecz we fotach ofobnych gdy do Sycyliey 

Płyną, śni fie zfoba, <ziednoczą y zroczą, 

Znáč, že na fiewarch mála, y znać, że fie boczą, 
Tedýč ia, o! moy Boże ná zgrzybiałe láta! 

Patrzyć będe, gdy zginie poľowica $wiáta ? 
Zginie w mey Šycyliey ! z Sycylią zginie, 

Y to morze bezdenne krwią fzlachetną fpłynie ! 
Zadne potąd Gharybdy, ý fákome Scyle, 

Dufz ludzkich ná tamten $wiát nie połłały tyle, 

Co Sycylia pośle! á ty krwią oćiekłź, 

Corko moia, gdy džieťo fwe Alekto wáčiekľá, 

Y futya wykona w Awernie zrodzona, 

Ztym poydźiefz ná kobieržee ? z tym ztowárzy[zona 
Dożywotnim ogniwem, ślubem bedžicíz świentem ? 
Ktory zwyćięftwo nád fvym wźiąwfzy konkurrentem., 
Podać rękę drugiego okurzoną <dufzą ? 

Jeśli Poliarch? tedy moie pátrzač mufza 
Ná Atchombrotowego zaboyce te oczy : 


„Jeśli Poliarchową krwią Archombrot zmoczy 


Broń fwoię : iakoż miły będźie Argenidźie ? 
Tu mi Bożych, m ludzkich , już praw rufzyć przyidžie ! 
Ze wolność, ktorą wfzylcy Rodźićiele mája, — 
W óbrdniu źięćia ; mnie ią Poa wydźicráig. 
Nákoniec fie pokrzepi ; tedyż rowien gizybu, 
Będe fiedžiať chýbiwízy! przodkow moich trybu? 


Y nádítawie fortunie niecnotliwey grzbietu ? 
Nič mśiąc y żolnierza, y w porčie okrętu ? 
Skoro*Eurymedowi fwoiemu to zleći; 

p da ftáry żołnierz, y żywa młodź leči 
CEO a okręty, iakiefą, 


pórty zwodzą, z cekatízow w nie armaty niefą. 


Przynamnicy by zdślepić niegótowość owę; 

Lecz więcey w Argenidy, więcey w fwoię głowę 

Vfa, niż w te pošiťki z mocnicyfża to flota 

Gdy Corka Poliarcha., on ma Archombrota. i 
Ggggg3 Wieść 


Mycypfa, 
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Wieść tym czślem öd morza; iprzychodźido dworu, 


y Gelinor Ze Krolowie obádwa, bez zwády, bezdpom, <^ 


od fwoich 


Krolow, 
do Mele: 
andra 
Przypły. 
neli, 


Woyfka. fwoie :zľaczyli.,.y iakby pod fznurem o: > 
W iedney ftoi kolei Francuz y z Mantem. Toin“ 
Jefzcze fie Meleander dźlwnie tey zgodžie xilo 
Gdy znáč daią, že w porčie iuž ftánety. łodźie, 

Że w nich przyfzli pofłowie. od obu Monatchow 5 
Jef tu y Archombrotow, ieft y Poliarchow. 

Bo či fkoro wieden {zyk fprawią fwoie nawy» " 
Nikomu fie wyfunąć nie dadzą z obławy. 

Choć Seklowie, có byli z Archombrotem w drodze » 
Poczawfzy dym oyczyfty , do niegô fie frodze 
Napieráli ; lecz darmo, bo fic zdało, przodem 
Micypfę z Gelánorem wyprawiwfzy miodem , 
Vpralząć Meleandra, aby z fwoiey łafki , i 
Daf im ná Sycylyifkie z ludźmi wyfieść piáfki. 


Zdžiwi fie Meleander, y Argenis temu, 


Zkad zgoda , álbo ktory uftąpił ktoremu 

Swey imprezy ? zkąd one ták nagłe pobraty ? 

Y iakie między niemi ftanefy traktaty? . 
Krolem fie zwał Archombrot, ták nagłey odmianie 
Dziwuią fie oboie razem. nieffychanie. 
Zkad tytuł, zkąd Krolewfka koroną fie wźięła? 
Czyli iuż Hyanizbę śmierć okrutna śćięła? . 

Boi fie Meleander ; lecz fie w boiaźń miefza . 
Rádošé, kiedy pokoiem fwe.ferce podiefza. ; 

A uboga Argenis, czego.fiegma,chwytóć». | 
Nie wie, kogo. z nich będźie,oblubieńcem, witáća 
Czy lie bóć, czy fie ćiefzyć?: nuž do.tey lekkośći 
Przyidžie ? że będą chóieli o mnię rzucać kośći 2. 
O! ćięcki y oftárni głowy mey zawroćie! oino < 


M 


Anuž ( rzeczę ) upadnie los po Archombročie > 


To myśli przy Oycovfkim ftoiąc.krzęśle; áli o iio 
Gelánor fie zMicyplą do pokoiu wáli.. 5130 snoi 
Wfzyfcy wzrok obrečili na nich:wytrzefzczony» " — 


, Tedy pocznie Gelánor + ( Fráncuíkiey korony, 


Gdyż ich obu iednym Krol obłąpił áfektem 31. 
Ze mowił przed Micypłą, dźiślo fie refpektem ) 
Poliarch, y Archombrot, wielcy Monarchowie |. 
Ten Sardyńiką „ Francufką tamten ma ná głowie; 
Koronę, ná twym morzu z fwoiemi flotami, 
Krolu Pánie, ftanęli;.4 nim či fie fami - oss 
W twoich progach pokłonią , y udęrząć czołem + 
Profzą przez násO przyftęp wte tu brzegi potem. 
syag > Dopie- 


5 4 


Nie tylko Gelanorzé wmioich brzegach lada. - 


— Rozdžiať Trzynafy. 
Dopiero fie Micypfa do tego przymowi: — 
Nie potrzebá tu było Hać dachodaluotóvi 
Przed fobą wielki Krolu , ztwey dobroći máiac, 
Wiazd wolny, port otwarty, nic fie nie pytáiac: 
Lecz że to z Poliarchem było ná wyniowie, ' 
Zeby obádwa razem wyficdli Krolowie ; 
Razem čie przywitáli, w tym perdonu żąda. 
Woftátku am fic fpráwi, ikoro čie ogląda. 
Odpowie Meleander fwobodny ná czele , 
Ale w fwym wątpliwośći fercu tłoczy wiele: 
W fzyftkie porty, wfzyftkich miśft Sycylyifkich brony. 
Serce, áfekt moy wafzym Krolom otworzony; — 
Wolno fłanąć, kedy chcą 'w: przylačielíkiey żiemi. 
A on ná famym brzegu przywita fie z niemi; 
Albo wfiśdfzy w fwc fodži, iák naydáley mogę 
Wyiáde (rzecze do nich) y pokażę drogę : 
W dom moy tak zacnym gośćiom ; ná co mu połowie: 
Toć zá rzecz wdźięczną náši będą mieć Krolowie, 
„Gdy z fwoim zániecháwlzy trudem tey ludzkośći , 
W paľácu czekáč będźiefz füg fwych,.4 nie gośći. 
Więc zafic Meleander, kiedy ták rádžičie ; 
To mym imieniem, profzę, „Krolom oznaymičie , 
Ze fie im chcąc do końca (we wfzyftkim przymilić , 
Swey powinnośći., niżli zdaniá ichuchylić: “ 
Ráczey wolę ; á iákoskážečie mi y tm, © ub. 
Czekam lubych przyiačioť fzczelnego przybytu. 
Vkľónig mu fie zdtem;'4 Gelánor znowu; 
Jefzcze Krolwiednemu 'rócz dať ucho fowu. 
Mśiąc pewne'Poliarch záščia w Sycyliey., 
Niko prośi, śby:mogł oprocz fufpicyey 
Woyfko fwoie'wyfadźić , inaczey "nie može 
Bydź befpieczen, 'czuiąc tu dawne ná fie nože, 


Wiefż'0 tym'y fam Pánies lecz fowo záwôdži: 


Krolewikie, żę nikomu ńaymniey nie zálzkodži. ` | 
Zádižať ftárzec ubogi: dkoro wfpominiał' owe” 


Gelánor nieprťýtážňi Poliarchufowe. « z 
Tedy woyfko'wyfadźił 4-00 w ferca wárzy > 
Nikt nie wiej” Aiicuprośi? to pewnie wyfwdizy. 
Odmovióć iefzczć gorzey z nuž tracęcy:ślady , 
Bedáč inž pogotowiu, przez to fzuka zwády? > 
Woftátku fie domyślą, "y bez pozwolenia | «' 
Wyńdą? duża Argenis: nie bez podeyrzenia! 
Lecz teraz zśniechawfzy. (wáru z nią y fądu , 


Zalo- 


20 
Melean. 
der fic go 


tnie 
gody. 
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Załowść wam nie będę (odpowie wefofy ) 
Ale wfzelśka fpiża, y opášne woły, 


Beda dla japan: ludźi; "ná ktorych ia łonie, 


ná 


Smiele fie wy 
Zátym fie Rodžičielke o Archombrotowa 


© 


Pytał; yiego Krolem przecz Sardyńfkiem zową ? 


O tryumf Poliśrchow ;: y o iego rány 
Z przydśtkiem wfzyftko prawił Gelánor pytany. 
Słuchała go Argenis, lecz by. o kryjomu 


Wolátá fłyfzeć , 'czegó'zwierzyć fie nikomu 


Ptocz niey, nie mogł Gelśnor; dopaść ofobnośći 
Nie podobná., ták ftrachu ipełna y rádošči. 


"Oczyma tylko z iego srozmávialá twórzą, 


Razig 'chłodzą, drugi raz nádžicie ią parzą. 
Tedy odtąd dźień czwarty Meleander znaczy , 
Jeśli zdrowie:pofłaży. 4 wiatr ich.nie wfpáczy , 
Przybeda do Panormu z ochotą czekani: 
Ci Ktolá pożegawfzy ,: fami pożegnani , 
Wfiędą w Bźrkę; -á fkoro pufzczą lie od brzegu, 


„Robiąc wiofflem-doiáda Ktolow w pelnym biegu. 


| A flárzec "občiazonyj trofkami'y láty , 

Długo daremnie myśląc „ lub zyfku, lub ftráty , 
Bog mie (rzecze) nabawi; 'gdźiekolwiek mie pędźi 

Fatum 'moie,'więc zażyć ; "4. ptzeto nie fzczędźi 
Džiádus , y.co od ferca'chowół fobie drżenia, 

Sypie, iák:do fplendecć» ták do pożywienia, 

Że wfzyftkich *kraiow.rożne: zwożą appáráty : 

„Jeśli prawi ná pogrzeb ?-niech będźie. bogaty : 
Jeśli tefz nó;wefele? dopierož żałować o . 

„Nie potrzeba; <kogożby ráczey miał traktowść 2 
Więc wfzelkich fpecyafow, ktore;daie morze , 
Ktore rodzą: Džiárdyny, "ná ktore: pług orze , 
Ktore fie doma lęgną, co iw fierći, „co w piorách , 
Y to pô drzewach; y comnežy fie po gorach; - 
Y w:czym tylko ma ięzyk naypięfzczeńfze gufty , 
Nawieżiono:do zbytku; ly'wfzel kiey rofpufty. 
Pełne 'wfzyftkie piwnice; wfzelákiego trunku ,..- 
Ludži gwałt, *tak'do kuchen,, jáko do Ízáfunku. i 
Mieka tylko: prálzego nie było na'wety, 0! © 
Y podsúli nie kľádžiono: z Phenixa. w pálztety. .. 
W fzyftko zľoto s co w.fobie Sycylia miafá „|. 


> Srebra; perły, kleynoty od wiela do: małą siv W 


Dla pompy Íptowádzone, običia, fzpalery >. 


-Y byłby mogł z gwiazdami nadol zewlec stery 3. 


[pie > choć mych nie będźie w koronie. l 
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ewlokłby ie nie chybnie , bo nie tylko 1 
Poladzki, śle náj otinbnágo dachy. 2 a, 
Ludži ćma że wfzyftkich ftron na te dźiwowifka 
Jschało do: Panormu,. ž daleka,cy zbliíka, — 
. Zefie w mieyfkich nić mogąc čizbá ona murách 
Zmieśćić, po błoniach rownych, y przyległych gurach 
Rozbiiśli namioty, yfzopy barwifte; > 
Gdźie na morza pozor był, y wody pienifte. 
Do Kośćiołow niefioňo lampy, y oliwy, 
6. Akędy fie nad churem frambug wiefzať krzywy; 
Zdotemi fznury wito mórwiolifte wiechy ; i 
Peľno wfzędy muzyki, pieśni, y poćiechy.. 
Bawoły, ále:im wpržod uzłocono rogi $ 
Przed wieczyfte dla oftár prowadżono Bogi. 
Tańce wfzędy po miesčie, 4 žtad fobie wroży . 
Wefele Meleander ; głos ludzki; głos Boży. 
Y iuż le na tę ftrongeskedy fetcu mili | 
( Puśćiwłzy fłróch ná ftronę) biedny dźiźduć chyli 
"Júžfie tylko, Argenis famá nie obaczy, > «M 
Każdą rżecź oboistniť bierze y tlumaczy. 
Gdy czwarty raz żabielał j y czwarty raż zgrzebne 
Zegnawfzy z świśta ćienie , niźiny podniebne 
Slicznym glańcem uzľácať Tytan, ogieň [zczýry 
Lekkimi rozdymáiač po'źiemi zefiry. | k 
Ale, gdy komu iágly práža ná podofkii, 
Záwíze iáko na (myczy, zawfze iák ná kołku. 
Tyle trzy dni u niego; trzy godźiny: waży, 
Poliarch Co trzy láta; bo czeka, iákoby ná ftraży. 
yArchó, "o Podayćie wlátrom żagle; kędy Zadža fkryta 
30  Serdečzná, wioflem robi, y portu fie chwyta: | 


C brot wy: Jakoż iefzcze czefała kofę ogniowłolą — 


- fiśdaią ná (z BRYTÓW z wr 
brzeg Sy Szarlátna zorza, kiedy kotfice podniofą, 


_Y'profto ku Panormu, bo telz tam wiátť wicie ; 
Idą. zfercemi bólaźni pełnym y nadźicie. + ' 


ROZDZIAŁ Czternafty. 


Skoro do Sycyliey Poliarch, 2 Archonbrotem przyptyneli, sákoby 
žadney z fobý mičcheti nie móiący, witaią fre ná palácu z Me- 
leandrem, ktoremu drcbombrot [kržýneczké z lifšami oddaie; te, 
gdy Krol czyta, częśćią ná Archombrota, częśćią ná pifmo: obrá- 
caigč oczy, do zázemie go powitanie fre z Argeńidą daie mu 
pochopi má co patrząc Poliárch, y mie wiedząc tefcze fčkretu „ 
zebámi od gniewu zgrzyta; aß mu móofłatck ták wiclą myśli flig- 


- fkančmu, Archombrot uffępuie Argenidy. 
_Hhhhh' sg: 
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| j Vž miśfto w oczach mieli: -iuż ná oceańić 
J Widźieli ich zdaleka także Pánoťmiánie. 
Arlýdas z Eurymedem otoczeni zgraią 
Przednieyfzych:Senatorow, w porčie ich czekaią. 
jakoby pompa ona, nie Krołe, lecz Bogi 
n Prowadźiła, taki tlum y náčiík byť frogi. 
„Już Gobryafz z Micypfą uprzedźili Pany; 
Już btzeg czesčia ichludži zewfząd: opafany. 3: 
Sześć tyfigcy Francuzow , dwa Maurow było; 
Drugą część fie ná flottach zofławić godźiło. — “ 
Już Poliarch fwobodny, iáko žiárno złota , 
yfiśdł nálad y czekał chwilę Archombrota. 
Lecz iak ie oncy dotknął pierwfzy raz źiemice * 
Nowago zeymie fkrucha, y zblednie mu lice. 
Y A:čhombrot nie długo czekaniem go bawił , 
Gdy (ie mniey; niż w godźinę, ná tenże ląd ftawił. 
Tož {koro [we z Scklámi odpráwia ofiáry s | 
Ná Džiánety, świetnemi ktore pod czofdary | 
Czterech trzyma Murzynow, czernieyfzých nád kruki» 
Tym po.piersiách odete igrái4:buňczuki, : 
Obá wfiędą; y:profto sobrocą ku miáftu , 
Ktore od miorza leży w fłóian kilkunśftu. 
"W práwa.y w'lewą rękę mie przeyrzane gminy, 
Pełne drzwi dźiwowidzow; (dachy, y kominy. 
Z przodku. kawálerya, á z tyłu shot: 5 
Otocaą 'ichs: Poliarch kolet fzczerozłoty 
Odiiał.płafzczem z purpury > u ktorego brzegi 
Pereł oryentalfkich ofuły fzeregi. | 
W floniowey kośći bulat: w:pancerzówe nity 
Przy lewym trzyma boku łańcuch zľotolity. , 
Z tegoż krufzeu mánele ręce muofnuły, =. 
W kofztowne dyamenty,ow drogie karbunkuły | 
Sadzone: «czoło wiąże purpurowa wítega HE >. 
Tkána złotem ; lecz gdźie włos złota glanfem fięga, 
Gášnie złoto; bowiem tu wfzyftkie te ozdoby , 
Nie zdobią, śle'biorą, ożdobę z ofoby 
Poliarchowey ; ktory przy ták wdźięczney cerze, 
Wfzyftkim oczy wybiera , wfzyftkim ferca bierze. 
Ong śliczną poftawa y ludzkośćią fkładną, 
Aniol, gdyby wdźiał człeka, nigdy miarą żadną, 
„Jeśliby chčiaľ w śmiertelnym čiele chwilę pobyć + 
Ná pięknieyfze przymioty nie mogłby fie zdobyć., 


Aleć mu y Archombrot w niwczym nie dał przody , ` 


Tål 


a 


Táž piękność y uroda, też były [wobody , 


„BREE Rozdźiał Czternafty. ` 734. 
Także włzyftek we zľočie, vy: w kamieniach świecił : 
Także w oczach y w fercu wfzyftkim radość niecił; 
Tókże ná džielnym koniu 3 przed nim klśwę trzyma 
Micypfa , á w świeżym fié tygryśie odyma. >i 
Już lie byli poczęli y Seklowie dwoić, ~ 
Gdy ći.tego , owego drudzy chcą zafwoić. 
Ale záš lepfzą wrożką iákoby we fworze , 
Wfzyfcy obu w iednókim: piáftnig faworze. 
Tákči obok iechśli,*ó z tytn y woczy, 
10 Gizbádienie pržeyrzaná około nich toczy. 
Rzekłbyś , że či iák żywo nic nie mája z foba, 
Ze bráčia, że pod iedną leżeli wątrobą. 
Do każdego fkfonieni, tych ręką, tych głową, - 
Infzych krotká witáli, lecz przyjemną mową. , 
Pitenie Toż fkoro Meleandra uyrza, 4 on piefzy , 
fo aa: Z oftátniego fie ku niem ftárzec (chodu fpiefzy , 
Skóczą z koni ;' więc do nich po obľápie niíkiem 
Meleandet : boię fie, že to dźlwowifkiem 
V wfzyftkich, že to moiey przypifzą lekkošči s 
20 Iżem w porčie.ták zácnych nie przyjmował gośći. 
Niech mi wfzyfcy'odpufzczą ; odpuśććie mi Y WY » 
Nie ia; walz tu Gelanor, wafz 1 icypfa krzywy: 
Ktorzy mey nie potrzebnym refpektem fatygi + ` 
Tu mie'wafzey przyińźni związali obligi. 
Nie známi wielki Krolu, tey racz polityki 
(Odpowiedzą) zśżywść; fwoie domowniki, 
Swoič to fługi'widźifz z ani fie tefz godźi , 
Zcby Krolś ftarego,. mieli trudźić młodźi. 
Znowuich dźińduś chčíwie obłópi pochyły : 
30  Jako'mi zdrowie, iáko Juppiter mi miły 
Ták fie wftydzęg że kiedy: w moimeśćie domu, 
W podłym ftanie fłażyli; nie znani nikomu; 
Wafz grzech, moiá pokuta: lecz prze moy włos siwy» 
Nigrodzę tę omyłkę PRANÍ sa 
Zátym. Poliarchowi, y świeżo wygrány , 
Ze padł AA SOAR A przezeń dokonany; 
' Sardow Archombrotowi y korony złoty, 
NA pałac Winfzuie pełen wdźięku, pełen y ochoty. 
wchodzą, Już wefzli ná paťáce, gdžie trzy májeftaty , 
„40 Ná pofadzce mofiężney ufłane fzárfáty 
lit odHy-Stafy ; káždy zofobna ná iedwabnym iznurze, 
jay tè- Złotolity baldekin oktywał ku girze. i 
Maen Już ich niemi częftuie Melcander: śle 
der czyta. Nie chcąć či dłużey w takim zoftawść opale , 
sika Hhhhh1 : ` 
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Nifko mu fie pokłonią ; y żaden nie fiędźie, | 
Aże wzdy iáki koniec, ona prza mieć bedžie. 
Tu Archombrot dobywfzy lifty; z kamchy złoty » 
Odda Meleandrowi  Matczyne: rámoty, A 
Y prośi, żeby czytał nie miefzkaiąc wiele.: 

Toż przydaie Poliarch dekláruigč śmiele , 

Ze śni fieść, ani (ie ufpokoić može 4 

Aż o fobie dekteta wyrozumie Boże. 

Razem le Meleander, razem džiwi, lęka, 

A pod owym chudžinie litem zádržy ręka. 
Co to była za karta 2 co za papiertaki? =" 
Więc gdy pieczęć otworzy y odedrze laki , 
Pocżnie czytać, co w długim liśćie nápiľáno 3 

A či ftoią, iśkoby prżez nich kto wlokť śidno. 
Raz bledną, drugi płoną, ztad obś zawiśli , 
Jeżeli Hyanizbe co nie wedle myśli 


Ktorego napifała : precz, precz wf; spíte względy, 


Miecz, krew; woyna im w fercu, fi 
Chcą fwoiego dopinać; ofłatniey decyzy 
Wyglądaiąc, má one czekaią awiży. po 
Śmierć iedňa , Argenis im druga w oczu ftoi » 
Już fić im we fbiech wrzawa, mord y hałas roi. 
Ale razem: przy liśćie byłź y fkrzyneczka, 
Sygnetami mócnemi fpięte mśiąc: wieczka. 
Skrzynćczka mowię , ktorą pobiwfzy Piráty» 
Wžiať Poliatch, y Ikarbiec Krolówey'bogaty. =) 
Ledwie co Meleander: pocznie on lift długi; 

Aż iakby fie żapomniał: |to'na czele tuš! 

Stawiá ; "to oczy plišči, yďami: w fobić mowi : 

To palec do uft przytknież to Atchombrotowi. 
Pilno fie przypatruie 3 znoswú wlepióczy +) 
W pápier, ktory mu tylko 2 gatsči nie wyfkoczy. 
Nád każdym fłowem duma, á kluczyczek mały , 
Przeż ktorý fie zámeczki tamte otwierały , o1: 
Trzyma międży palcámis, bo go byłź «w liščie s 
Pieczęćiami zawarła Hyanizbe czyśćie. 
Wlzylcy oczy wytrzefzczą , vy nie wątpią o tems 
Ze coś nie zwyczaynego. Ale z Archombrotem 
Poliarch tu naybardźicy głową robiąc. wruży ; 
Ani ufty nie rufzy, śni okiem mruży. 

Ná koniec Meleander okrutnie 'zmiefzany , 
Przyftąpiwfzy kędy ftoł ftať u blifkieý Śćińny , 
Otworzywfzy krzynecżkę, oddarízy fýgnetý » 
Sam tylko oględuie takowe fekrety. |. o 


edźi : tędy, tędy 


Kilka 
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Kilka liftow tam było, ktore' prżeczytawfzy , 
Całlował; potym łzami ftarufzek oblávľzy , 
Zwinął y (chował znowu; piersčieú złoty: przy tem : 
„A co więkfzym u niego było depozytem , ` 
| Znáki rzeczy taiemnych; co wfzyftko. mu razem 
Stawiśło "w oczach przefzie kunfzáchty :obrázem. 
Y dopiero uwierzył, że to prawda iftagi: io 
Co z Hyanizbinego wyrozumiał:diftavo dov A. + 
A. nie mogąc áfektu tego w fercu fłrawić pinos 
Proši, żeby fie raczył Poliarch zabawić , 
Poki fic z Archombrotem ńie rozmowi [potu ' 
W pewncy fprawie; razem go prowadźi do ftołu 
` Zdumiśłego , przyfzłey: {wey fottnny Proroka , 
Y lift mu on da czytáč, nie puśćiwfzysoka sais | 
Z iego czoła: ná koniec zebranych féz grono ,! ' 
Na fofi mu iak perci, wyfnuie'przędźiono:! 
Obľápi go ferdecznie, 4 w tymżeterminie„os « 
Do nog mu tie Archombrot, y do:źlemie chynie. 
c Już nie iak gość, nieiák Krol, iśko dźiećig właśnie , 
4o  Vczći Qyca, cyt wfzyfcy;:lecz:Poliarch zgaśnie, 
Melcan- Naybárdžiey niefzczęśliwy ztakiego widžiadľá , 
dery Ar- Y co dotąd w'puł młota, w puł wifiał kowadfá š 
SMa Ar JaŻ mu fie ferce krufzy : tedyž ia ná fwoięż > >: 
chombro. Wzgarde (rzecze) w puťizby z Hurymedem ftoig ? 
ta, Poli- A moy adwerfarz ( cofie inz ledwie «w mie zmieśći ) 
ach fie W. mych oczu” z Meleandrem ták bátdzo fig pieśći » 
niewa ( Albowiem Burymedes {koro Aitchombrota, 
t >a Wśiąf z fobą Meleander “(gdyż by to fromota 
Gośćiowi ftać famemu) przytłąpiwfzy zleka, 
30  Poliarcha zabawia, y'niem ficopicka) — 
; 'Tolmyśli ćięfzkim żalem; ftogiem gniewem zdiety : 
Dopierož iśkoby był miechami poddęty 
Gdy przyfzł y Argenis, zapłonąwfzy {kroni s 
Y tylko co zdaleka- jemu fic ukłoni. 0i i! 
Bowiem Očiec! ią famę odwiodfzy ná ftronę p 
Cichym głofem obiáwiť taiemnicę one. u i 
A ta ręce obiedwie z niefychaney 'chući , 1: 
Ná: Archombrota, y on ná nie razem rzuči. © 
* Jako fie tylko fioftra,' witać może z-bratemmoć “i 
Serdeczniey, nayferdeczniey; poczną płakać zatem, ©, 


Lecz'że one z wefelá, nie z żałoby były = >°" 
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Łzy ; ktore im rumiśne iágody jaap y udnie oli 
"Ťácno fie domyślili, co zdaleka ftáli ziel SE 
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737 , 0 © „dMibenidy Część Piga. 
Y dofyć długo: było owey krotofile s,“ 0% 

Ale Poliarch náto pogládať niemiłec ".. 

+ Już #al z fercaiiftapiť „ iaż fie rofpośćierał 
Strálzny, gniew duz mało dba, choćby 'y'umieraf; 
Owfzem gwałtem chce umrzeć: lecz nieprzyiaćioły 
W fzyśtkie-fwoie w pizośkiwegnśććmóćliylialie w doły. 
Naypierwłżą Hyanizbg ; Meleander wtory, © ` 
Ná Archombrótmtylko nie'wyfkoczy zdkory. 
Argenis.(tu fie sw igzyk ukąśi chudžina ) 

Ta pierwfza, y ofłótnia mych żalow przyczyna, 
Niech giniehále čiežíza,miželi či, męką , 
Gdy fie w ieysoczu fwoigfam-zábiie ręką. 
W igc że myśl 'wmgnieniuoka daleko zaleći , 
Takim kfztałtem w tobie gniew, takim pomíte nieči. 
Tákaš -od.Hyanizby wdźięczność Bože wieczny 
. Odnoíze» żem iey żywot darował befpieczny ? 
To za ma krewy” ole, y żofnierzow moich ? 
Byler, ah! byłem dolyć długo w rękach twoich! 
Truć:mie było., kazść mie (wym zabić Doktorom » 
Nie teraz mie zabiiać niefzczęlnego, fkorom 
Zgwalcony, pogatdzony, ták nieznofną raną ,. 
Skorom widžial, ah! widźiał cale -z czárowána 
W rękach. Archombrotowych-Aigenidę -fwoię! 
Tedy fie ińkim kfztałtem iuż przy niey zofłoię ? 
Potoš. mię czńrownico tu f4ł4 przeklęta ? 
Kędyź twe obietnice? kędyż juramenta2. 
Tedyśmnie fzálonego:ták utialá zbłąźnić <- 
Tym diftem? tedyś wieczaych Bogow Śmiałź dráznié ? 
Aleć fie fycho łyko to, da Bog! nie odtże , 
Oddam či to fowitox! odrymuieć (zczodrze. 
Aze ćię z źiemią zrowaam,: áž ćię z prochem dkrufzę, 
Jeśli niebo nie'zechce, y,piektá porníze. + i. 
Malz złą dożywotniego przećiwnika bábo +. > 
Ah! iśkożem ia głupi! fákoz bardzo fábo o;i 
Grunt fwych počiech zakľádam ná odległeczśfy ! 
Dži mi trzebá umieráé ztymi; ktorzy w prály 
Wrzućili ferce-moie utrápione! (á. tu: (lo. © c: i 
Cigízko weftchnie) y poydę, poydę; temu katu 
W oczach wfzyftkich teb'utnę : ktory przeż'merany - 
_„Dźifiay dopiero: Krolem Sardyńfkim nazwany, gi 
| A iuż mię chce uprzedźić przez gułłź, przez czáry , 
„Do ślubu:. ślten grzywác2 śiwy, ten grzyb ftary 
Tę latwę, teobľude, tębaykę, tg mórg, 
Do pieklś Plutonowi, pošle ná ofiśrę, ; 
M. m (dil Z ople- 


, Aicha z 


a Rozdžiať Czternafły, 
=Z oplešniáfego dufzę wypufzczę tułowiw, 
Máige Rycerftwo, mśiąc woyfko pogotowiu. 
Aleć mi y Argeňis, (połknie znowu ślinę ) 
Vftyrknie fie ; coż potym? ( rzecze ) ná dziewczynę 
Dekret krwie pifać ? ślboż będźie mało miałś 
Smierči, gdy śmierć mą będźie: przed fobą widžiafá ? 
Vímrze! dobrze ták na nie, niech umiera; kiedy: 
| Przewiodľá mię wprowśdźić w te oftatnie biedy. 
. Przebiie fie w iey oczach; <ysmym walnym razem 
Dobęde krwie, y- dufzę wypułzczęsżelizóm. 
Y chočiáž mie nie myli: nádžicia , že zdolę 
.„8yčyliey śifami, śle umrzeć wolę. i 
Wolę umrzeć! ten dekrer przedwiecżnego lofu;, 
Nizli przyiść z Argenida kiedy do przeprofu. 
To myśląc, iuž do miecza śmiertelnego mierzy, 
Kiedy fie z poćiechami Meleander fzerzy : 
Już zęby śćiśnie, iuż mu pošiniciguftá „>“. 
Czołe:zkoźli, wyblednie wfzyftek ińko'chufta. : 
Gdy Bog, z ktorego ludzkie idą azeczy względu x 
Wywiodi goz ták (profnego y ciężkiego błędu; 
Bo. w tymże włafnie punkčie nie myśląc ni oczein, 
Przyltąpi Meleander do niego ochoczem. + 
Melecap-, / Odpuść ( rzecze ) kochany gośćiu moy , želmáťo 
der Poli Džifieý[zé nas wefele nalze odcrwaŤo:! 
błędu wy ©4 Čiebie s Átym więkfze, że nie fpodźiewanic; 
Wodži y "Ták rozutniem,; y ty fam że pozwelifz ná nie. 
on fekrec Ty czwarty, będźiefz z námi fzczęśćiu błogofławił , ; 
wyiáwiá. Kiedy zrozumiefz, coć Bog w dźień dźifieyfzy prawił. 
Jakoś widžiáť corkg mą; ińko Archombtota: 
zo ©! niepoietá niebios nád námi dobrota ! 
Podž moy gośćiu iedyny, podž moy przyiaćielu, 
Spoľkuy z nami w radości, towarzyfz w wefelu. 
„Pomielzá fic Poliarch w ták nagłey odmiánie ` 
Afektow ; śle poydzie, y przy ftole ftanie, | 
Przy ktorým tefz Argenis z Archombrótem ftśła. 
Dopiero Meleander (choć čizba nie ináfá, 
Ná oney fali była) wyráznieyfzym głofem: —. 
O! dźień święty ; o! wiecznym przeżnaeżony lofem! 
W ktorym fto lat ftarośći moicy przyczyniły 
- Niebá, kiedy iuż mnie, iuż iedną oddžielity | 
Corką ná świecie ; áli dźifiay mi fie rodži . 
Dwu fynow. Niech to Šwiáta całego dochodźi; 
Niech to fłońce opowie micfzczanom tey źiemie, 
Jako: Bog miłofierny, iáko dobry , że mie 


Gudo- 


739 Argenidy Część Piqia. 
Cudownym rak fwych trybem, niepoiętym dźiłeń 
Vfortuniť! (precz zażdrość ) ufortuniť! Zyłem 
Sierotą áž do tych czas; iednę dźiewkę m4iąc3 
Tráwifem wiek miżerny, z nią fie opądzaiąc. 
Jeftże kto fortunnieýfzy nád me śiwe włofy ? 
` Już fie grobu nie lękam, y śmiertelney koly. 
Tedy przez takie klotnie, przeztók wielkie koła , 
Y mych rzeczy obroty; do moiey mie wołź * 
Bog;poćiechył 'przeżygtoży, przez gniewy, przez żale? 
Nie zawfzefz'to utonąć, kiedy tluką fale! 
A'czafem gdy'nayfróżlza niepogoda zleie, > 
Tym fie nam z więkfzymń zylkiem. wracaią madźicie. 
Położ śfekt o! Krolu; położ moy kochany - 
Gośćiu ná Archombrota, profzę, zagniewany. 
Boć ia widżę, že ná fie wedžidľá gryźiećie , ' 
Już, juž mą Argenidé oba mieć bedžiečie. 
On fioftrą, aty żoną: chybábys inśczy - 
Rożumiał, kiedy ią brat od Pańftwa odfaczy 
Sycylyifkiego + będąc moim wfálným fynem? 
Żaden grzeczny, á coż Krol? takim fie terminem 
„ Odrážač nie powinien; kędy przyidžie ż wiela 
Fottun;, dożywotniego obrać przyiaćiela. 1%, 
W fzyftkie rzeczy do fzczęśćia ; to iedno Bog daie, 
W fzyftko fráľzka, gdźie tego komu nie doftaie. 
Głodny to tyľko mowi, zie mięfo bez chlebá ; 
Tobieć, o! wielki Krolu tego nie potrzeba: 
Zebyś y bez aa tufzę kochať żońę, 
Y ta, krom Sycylyilkicy miałaby koronę 
Ná głowie , v byłaby pofłaremu Panią ; 
Ale weżtniefz Sardyňfkie wfzyftkie Pańftwa za nią. 
Tákoľmy z Atchombtotem rzekli fowo fobie , 
Pržez čig ią ma; niechże ią znowu odda tobie. | - 
Więc ty pierwey [ynu móy, co niechay Bog wielki 
Słylzy, odprzyfiežeľz fie nieprzyiážni wfzelki 
Z Poliarchem, ktoremu fwą fioittę tródżoną, 
W dożywotnie obligi w ręce odday żoną. 
„ROZDZIAŁ Pietnafty. 
Zgromadzonemu Pojpolfiwu , Li Krolowey Masrytańfkiey, za 
rofkazóniem Meleandromym Podwoyfki czyta; z którego , gdy 
fie pokazáťo, że Anna mtodką fiofira Krolowey Hyanižby, 6 
Zong powtorną Meleandrową będąc, [ina mu Hyempfala imie- 
| niem urodžiťá, wielką mfyfcy ródośćią nápeľnicm, 
K Tožby kiedy, dla Boga! y pomyśli o tem >" 


"= Ze Poliarch ná wyśćigidąc z Archombrotem, od 
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„ | Rozdžiať Pietnafły. 
Od niego to, y przezeń teraz miał odbierść ? 
O co byli obádwa gotowi umierść. 
Nie može fie obaczyć; nie może do koúcá 
Dorśchowść Poliarch, ták krętego kroúcá. 
Dźwięk tylko: w ufzách Hyfzy fwoiey (zczesliwošči , 
Ale nie wie co ztym rzec; pełen ieft rádošči. 
A dopieroż Argenis, iáko drewno ftafá., 
Ona, co fie naywiekízey odwági nie baľá. 
Nie baľá ie krádžiežy, želázá, y motza, 
Teraz fkromna, teraz (ie bardzo zob krá 
Poki fwoim zámyffom, twarde widźi ftarki , 
Gwałtem ich chce dopinść, przez ognie, przez fiárki. 
Alić kiedy inž wfzyftko idźie iáko z mydła, 
Aż nas wftyd, oczy fpuśćićm, powieśiemy (krzydľá. 
Tony fie zás znowu tego kaiáč chčiafá , 
ak fic wlot odmieniła, ták nagle fkrufzałś. 
Infzy impet do'gory, infzy bywa z gury ; 
Y lew o twardy kamień popfuie pazury. 
Niech go iedno lipowe między ščiány wfadzą , 
Nie ták ich drapie, bo: w nich haki mu fie wádza. 
Dopiero nic Argenis nie dbał4 ná Qyca, 
Ná kray świata da miłość z Poliarchem boyca. 
Teraz gdy iey warkocze: ná ślub czefać każą , 
Same ią fowa w ferce nieboge uráżą. 
W fpomni, że Panną, wfpomni że Krolewną była , 
By možna pod źiemię by: one oczy fkryfá. |. 
Poyrzeć na Poliarcha niińkim fpofobem 
Nie może; wolałaby obáczyé fie: z grobem, 
„Ták iey go wityd oftroczy; láki to cud Panie ! 
Przypatrzćie-fie Panienki; co umie kochánie. T 
Co: Wieczor cukrem było, áž gdy fie rozedni , 
Zolć owa naygorfzczeyfza, chrząn y piofun prze- 
Lecz to do Argenidy nie nóleży; bo ta (dni. 
Dla cnotyby: ochotnie ftrádalá zywota. Są 
Nie rychło fie Poliarch tu tekoliguie : 
Już Pannie rękę bierze, y ufty całnie. 
Już Meleandra w ftopy zžiemia rowno liże, 
Y Fráncyey zapomniał; nie čieža mu krzyże : 
Obľápi Archombrota, y za fzyię śćilnie, ` 
Chočiáž nie wie, zkądiego počiecha zświfnie, 
Nie wie iefzcze, co za los, co fortuny zá gra s 
Zkad ma z nieprzyiśćiela brata? zkąd' ma fzwágrað 
Tedy ná fantázy4 lepfzą fie zdobywa; 


| A jáko wnśgłych rzeczách, iáko w wielkich bywa , 
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941 Argenidy Część Piąta. 
“O iednoż bez porządku: wfzyfcy fie pytają : 
Archombrot z Poliarchem fobie wfpominśią 
‘Owe dawne przyiážni w Tymokliey domu 
Jakby fłańce z ftrafznego zaświećiło gromu. 
„Już w nich gniew, iuż záwžietosé oczywiśćie :taie ; 
Już Pánnie, iuż ftarcowi humoru doftaie. 
Ale y či, co ná to zdaleka pátrzali, Ť 
Chočiáž nic nie wiedžieliz wzdy die rádováli, 
Widzacy fwoie-Pány:: garnie fie co żywo, < 
Nie patrzy Melcander ná tę čizbg krzywo : 
Wie że natym należy, aby były one, 
Tálemnice wfzyftkiemu światu obiawione. 
Przeto głofem, iaki w nim radość wielka budźi, 
Melegi Do wfzyftkich zgromádzonych, w ten kfztałt rzecze, ludźi : 
der ob. Wierni moi poddani, y'wy gośćie mili, 
woływa  Ktorych w dóm moy Bogowie dźifiay zgroniádzili , 
Archom- Chcąc wam ze mną pociechy ftokrotney użyczyć , 
brota za wielki to dźień, trzebń go między święte liczyć ; 


włalnego nn. zA 5 IA 5 z 
(yna“ E? Wielki to dźień! iefzczermi nie zdświtał taki! 


20 Jákodľoňce poczęło toczyć zadyaki, 
- Jelzcze takiego fzczęśćić nigdy nie widziało , 
Jakie mie dziś. z fálki twey Boże moy! potkało. 


Więc ie zć mną wefelćie: wfzyfcy przyjaciele , 
A co tego dniá žbýwasftrawmy go w Koščiele. 
Poki duch: w człeku-gore, poki-terce. pałź, 
Niechay. winną z uft nafzych doydźie Bogu chwałą. 
Jutro fkoro blafk złoty przez świetne płomienie , 
Mrok ezárny ćiemncy nocy z swiáta tego zżenie , 
Niechwfzelki człek, «co tyłko wiedźieć o tym może, 
Tu fiedtawi, y cuda wyrozumie Boże. 
Ráda, żołnierż,.pofpolftwo, y ktotýlko: w mieśćie s 
Niech ftanie ná teatrum; upewniam was , żeśćie 
Tych rzeczy nieflychali„ iakie ww mey śiwiznie s 
Dał mi Bog dobrotliwy s y wafzey Oycžyznie. |! 
Archombrot fyri moy; dam left włafnym Qycem iema, 
Zona mi go powiła, lecz nie wiádomemu. 
Krol Poliarch , 0! dobrysBoże z łafki twoiey ! * 
Będźie mym źięćiem, bedžie mężem Gorki moiey. 
Tu ftarzec ono fweie dźieći wlzyftko troies 
40 Z płaczem pocałowawfzy , bierze ná pokoie. 

Nie mogąc (le nákocháč,, nie mogąc nawierzyć s 
Y nie wieiákim ftrychem (we radośći mierzyć. 

Zarty Jákowež były myśli? ińkowe koncepty % > 

wzakmucGo ferce podawśłę do głowy ná fzepty. 


wi wRozdźiał Pietnafy. s 


Nie załuie (A rgenis fwoicy ftatecznośći A 


* Ktorey mężnie przy świętey doftrzegľá czyftośći 
sTo fortel ná fortunę, kto oka nie Sny. byty 


Ná icy razy nikcżemne , ále ftoi. duży. 
„Južwidži owoc mgftwa;!y śmiele może rzec, 
Zesiedng ręką defzczkę; 4 drugą kobierzec 
rzymafá ; y przetrwawłzy złego fzczęśćić zrzędę , 
Woli teraz ná wieżą, niž przed tym na grzede. 
Już. miłość 'w.Póliarchi gniew z ferca ruguie z 
Dopiero dziś fwoim fie fżczęśćiem kontentuie, e 
Y fucha z poświśdczenićm, kiedy dźińduś práviť, — 
Ják fié gniewał ferdecznie; riákolkozľá ftawił ; e 
śko wzdychół uśilnie:; iáko nie wefoło-  - 
gladať, gdy«Argenis Archombfota w czoľo 
Cálowafá witaiąc  pożnanego brata , r 4 
Zyczył: mu: żeby oczy wytrzefzczył ná. káta, 
To:go'zwał Theocryna/vžigčiem, Axchombrota $: 


Ten zdfie Argent y pytał, zkad ochota , 


„ “Akad ieyowiękfze wefele przeymowało ferce ? 


Czy.że:bróta, w ták nagłey poznała zawierce ? 


+ Czyże go mieć nie mogła, z tey przyczyny mężem , 


Ale, áže gdźie ná to dyfpenfy záligžem ? . 
Wfpomni , kiedyć z kiem innym kobierzec rofpoftrą, 


/ Mniebyś żoną, tamtemu wolafá bydź fioftrą 2 


W tákich žattácii wefoły y Anoreft ftary ; 

Bo chočiáž miał ná „pla habit gruby fzáry , 
W fzyfcy goińko Krola powśżali fobie , 

Odvwážyť fieuómiechnąć w tdk ućiefzney dobie. 
Wieczerzą tefz tym czafem do pokoiu dano, 


„Do ktorey Ibburána, z Dunalbim Wezwáno. 


W tymże byli pokoiu Gelśnor z Arlyda, 
Cieobul z Gobryafzem, y z Micypfą wnidą, 
Z niemi y Eurymedes, śle Nikopompa 
Nie było; bo że'wielka gotuie fie pom pa, 
Woli tym czálem pifać. ná wefele Himny, 
Ci Krolom pofługuią; či im trunek žimny 
Podawáig do ftofu: z mátron iedna byłą > 
Tymoklea:, ktora: tam Krolewnie flužyfá.. 
Ale y ta w ferdeczney gorzalá ródośći ; 


40  Wipomniafá jákich miała w domu fwoim gošči. 
ms "Widźi, iáko fowićie ludzkość fie opłaca, - 


Nigdy fwoiey nagrody cnota nie utráca. 

Coż wzdy były:przy. onym, zá rozmowy ftole? 

To, iako miłość fercom naywiękfzym wydole; | 
iiii 2 5 


743 =: o dArgenidy Część Piąta. 
Jako kochał Poliarch,'ińko doftoieńftwa | 
_Śwoiego zápomniawízy, wfzedł w niebelpieczeňítwa. 
Nie fzczędźił krwie Krolewfkiey, wfzędźie fie narážať 
Ná naygorfzeerminy; tego: nie uważał, |.“ 
Ze. smierči, y fórtumy ,/ bowiem go nikt nieznśf » 
Zaden refpekt na świecie jefzcze mie zachełznał.* 
Owfzem toieft iey dźieło; bez tego ufycha ss 
Gdy wyfokich nie nižy, y "w.źiemie.nie wpycha: 
Ta im wfzyftkie fekreta fwe Póliarch wydał ,: «| 
Dla'czego prywśtnego fłóm fic nič wftydał. 
‘Dla czego zświeśiwizy koronę na'kołku „ -— 
Rodźićielkę pofadźił na: Krolewfkim ftoľku. > 
Skoro mie we Francycy; ta (rzecze) dochodźi 
Wieść,” czego bárdzosrádži podfłuchuią milodži „ 
a Bog pięknie ftworzył, iśkiemiobdarzył RÝ 
rolewneiprzymiotami; długo miić ten parzył ` 
Ogień w fercu; 4 co džieň to świeżfze nowiny > 
Ná popioł go, ý drobne paliły :perzyny. 
Tym więkfza chęć, im więkfza byfá, oniey fáwa : 
Dopierož gdy mie doydą Sycylyukie prawy. < 
Ktore bronią Francuzom przyimowóć dźiedźiczek 
Tey korony, iśkby mi'wyfzczypnął policzek; 
Težľzy mie rufzył śfekt, iśkoby mi wędę' 
W nozdiza záwlokl., ná taką nie potrzebną zrzędę. 
Z drugą ftrong miłość miraz zódaie frogi„ ` 
Tedy infzą ználažízy okazyą drogi: | 
W rzeczy mie nabożeńftwo obcych Bogów tulzy , 
Puśćiłem fie ná morze, iedney tylko dufzy. 
Gelśnorówey fwoich fekretow zwierzywizy s, 
Y ten fobiem ftan zmyślił, w infzym fie rodžiwlzy. 
Profto do Sycyliey chcac to widźieć okiem s 
Co fľáwa roznośiła poświećie fzerokiem. 
Y ieżeliby czego, tu było dobiiać , 
Gdyby Seklowie fwoich praw nie chcieli miiść. 
A iabym twoiey iedney, a Krolewny drugi 
Doftał fáfki, przez nifkie chęći y ufługi: © 
Wigc fkorom tu przyiśchał, ali iefzcze:gorzy 
Znovu mie nainfzy kfztałt fortuna przetworzy» 
be o Argenidę., áž wfzyfcy pokażą 
W yfoki zamek, kędy pod troiitą ftrażą , 
Pod ftem kluczow miefzkałó; kędy wniść pod gardłem 
Męfzczyznie fie nic godźi: obyž mi bydź kaslem ! 
Pomyślę; śle trudnouiąć fobie wzroftu , 
Y karľáby podobno zepchniono tam z moku. 


e 
> 


: 529 A: potym bidłog ÓW 


“Te w čiernie, ste fie kryją niebożęta w ploty, 
Lek: Ea nig, ya nicDOZĘ pioty 


|, wyd Rozdział Pietnafty. | 25v 
Lekkomyślnśćodwóga, le to Bog zdatzył, 1x1 
Ze fzczęśliwa. sgk m fobie, mowę nóprzod czwśtżył; 
e wźiąwizy na fiekrcży , 2 
Podlzedľem:Sclenille , „dopięlem o AA q > a 
Chciał oftatkaidomawiść,: śle mu przefzkodźił < Tu 
Meleander; wfzyftkicheś nas. w pole wywodáif,: 
Niesýlko Selenil[g, (.xzecze.) dáko$ umiiáť.... r 
Jeftas chod, mówe zmyslá6,:y famem fic zdumiať z 
Kiedym čie. zblifka poznał, á widzacy twoie <. 


> bzyziłedwiem mogł zątrzymóć od żałośći fwoie.' 


Lecz to mnicyfza; w:ten czálem, w'ten czńs umarł prawi 
Kiedyś: w więklzey, miž w melkiey ftangw(zy oe rosný i 
Gromif Likogenowe, spod czás nocney zdrady g 
Náfláńces y tycułunóbyłeś Pallády, . 
Puśćiwfzy. Poliarcha; toż de Archombrota 
Obroći Méleander:  iáka icgo cnota. 

Nie znawfzy, żem mu;OQycem: byľ, śe znoicy biod 


a SE wylzedł; ták byť krwią, ták {wym zdrowiem (zczo- 


ako.go; razow,kiłką sz śmierći ofw jif: 
Ale go.famynátury sen: eta y zli (dry, 
Júkotdľugo fakréty Hyanizbe trzyma; j 

© Jefzczem (rzecze) o tákiey moimi ufzyma 
Nie fłychaf biśłeygtowie; táko prawie w czefie, 
Wydała go;:gdy die 'w was obu śfekt wznieśie. 
Kiedy wassing do pomíty Nemezys zálegľá , 
Jákby skto dod (ták furya zległa. 
Ynie wiem; ieśk między ludźmi, między Bogi 
Takiego kuńfztu wieczne dokazáťy wrogi. s 
Tudtarzec pomielzány z ferdeczným weftchnieniem 
Powiáda, Jako go Bog pierwfzym ożenieniem 3 
W Aftyce byt -obdarzyť, ińkim przyiáčielem 3 . 
Y chočiáž byf ták wielkim zabawny wefelem , 
Co raz mu łza wypadnie : gdy viiko w porządku 
Pocznie prźwić o fwoich przygodach z początku. 
W fzyftkie zgoła przez te (we obroty wynurzy., 

tore iutro całemu Kroleftwu powturzy. 

Już w noc byfo nie blizu, iuż miefiąc fwe koło, 
Ktore ná ten czás toczył. po sferze gomolo a 
Ku záchodu kieruie; ifktzą (ie ná niebie 
Drobne światła, czuiący žčie wnet zagrzebie 
Ognifta zorza; fkoro fwoy ná firmómenty . 
Puśći warkócz;: iáko więc orzeł nád ptálzety 
Drobnymi , kiedy fwoie rofpośćiera loty » 


Jakoż | 


liiii3 


EMT 


Schodzą 
fie na te- 
attum. 


| Pizećiw Roňca wyftawia , y piorkatwilgotaeii 


Jśkożtysći ledwie fwcy dopadną pośćieliyo >= 


I Az fpadľá z áž świta; dż fie iuż dźień bieli. - 


« Już wefelfze nad zwyczay'świńtło Tytan miece , 
Puśćiwfży płomieniftyra pomorczykom lece: 
Oyz nozdrzy'prytkaiąc; pelneifkier puchy „© - 
Rózpądzaią mgły fzóre y nocne záduchy. 1:35! 


Trzepie fie práftwo zpierza, y fkrzydeka' lotne. . 


« fez p 


Już fie fchadzą” co żywo! y dlá: frogiey ćleśni si 


„Każdy tam chce'uprzedźić, každy rchce przyiść 'wcżeśni. 


/ Pelny: ludźi-dźiedźiniec, teatr, y“blanki: >“ 1 


Pełne muty, y dachy; kominy; przygankis bo 

Kto był tylko w Panormie, "wlzyfcy mielirzźiela 
Wieńce po czółach, ná znak onego wefela i -- 

Inśi fobie drabiny lák naywyżey wiążą z wu 
Ktore gdy bez'refpektu , bez miśry'óbóiążą ,* ' 
Mufzą fic zniemi fomść: toż 'gdy fzczebie trzefzczą , 


Jedni fie śmieią, drudzy lecą; drudzy wrzefzczą. 


Ná trzy łokćie'od źiemie przy drzwiach! rr 

Teatrum poltawiono ná fupach dębowych. o. © 
Ktore w izczerym iedwábiu, yvzľočiť gorzało:. | 
Ná tym wyżfze dwie krześle, dwiezśś niżfze ftało. 
Na wyżfżych Meleander zPoliarchem fiedli; . 
Ná nižízých zás Archombrot + paco przywiedli 
Kiolewnę Marfzałkowie ; "wed a dźieći»: X 
Ná oczach wfzyftkich ludźi. tedy" fkóro fic'ći 
Vfadowią, fzmer, wrzáwá, hałas na wfze ftrony : 
Ktory kiedy przez woźnych trochę uśmierzony , 
Ták pocznie Meleander: gdybym co trudnego . 
Przynośił want o! gośćie, ty miefzkańcy iego - 
Pańftwa, trzebaby mi fie. podobno frafowść , 

_Y fowy wybornemi fuch was przygotować. > © 
Teraz co mi po fowach,/co pormowie gładki? ` 
Dofyc Bogowie fwoie ozdobili datki. > 
Dary wam Boże niofę, radość bez przyfady , 
Przyiážú ná ogtániczne Króle, y faliády. 

„sA Gi, ktorzy w niezgodźie dotąd z námi zyią s 
Niechay ftrach; niechay: wieczną maią konfuzyą. 
Rozumiemči, że: to iuż fáwa fkofoyrzywa 
Vfżu wáľzych doniofła; że w wieczne ogniwa. 
Dożywotniego zwigíku zPoliarchem Krolem, > 
Džišidžie ma Argenis, ztad fie z fobą fpołem 
Fráncuži y Seklowie : 4 druga przyczyna i 
Wefeła, džieň moiego narodzenia fyna. 


5 ( Poyrzy 


Podwoy: 


na > "Rozdział Pietnofły. 
( Poyrzy ná Atchombrota ftárzeč z tymi Rowy : 
A on %fawlay kú źiómi: uniży mú glowy) ' 
Ktotego, żem áž do tey “nie poznał ftárosči + 
Sądzę za rzecz potrzebną wizyftkich wiádomosči 
To donieść; niech Podwoydki co mi głofu zbywa + 
Maurytańlkiey Krolówey tćn lift -obwoływa: 


ski . lift Meleandrowi zdrowiá Hyanizbe życzy: 
czyta Hy. Twoią cnotą fłało fie , úle nie bež winy, 


IO 
ariizbin 
do Melé: 


andra, 


- Gdžie umrzeć, y umorzyć moie mie“ morzyfkać ^ 


Zem twe wefele dotcy odwłekła gôdžiny. 
Twoiać winá ták ftrádneý ptzyczyną radośći, 

i Boś fic z mą fioftrą Anną'bcz. mey wiśdomośći: 
Ożenił ; to rzecz pierwfza: 4 gdy ią los fmętny 
Z tego świńta powołał 3 tikeś nie pamiętny , 
Ták niedbśły zoftawát ; żeś fie podáč lenit, |: 
Jáko čie odumarfa , nimeśftan odmienił, —“ 
Gnoty'zą6 twoie.w takiey fzócowałam cenie; / 
Zem fyna,ktotyé zoftał po umarłey żenie 
Chowśiąc, nie $miáľam go tobie prezentowść; 
Ażbym uznátá ieśli' po tobiekrolowść: ` 

W twey godžien Sycyliey; y w Oycowfkie ftrzemię 
Mogło włłąpić Monarchy> ták wielkiego plemię. 
Teraz w nierozerwancy kiedy widzę zgodzie , 
Cnotę, męftwo, y dźielność, przy Krolewfkim fôdžies 
Dla ktoryżbym čie miała oddalać przyczyny © 

Od fynś? y nie. daćci počiechy iedyny? “ + 

Bo gdyśfic z fioftra moig Anną ślubem fkrytym 
Zľaczyť ź poe tylko Bög ył, á Kapłani przytym s 
Zofławiwizy iy przy nas, dofwoieyśfić wročit“ 
Sycyliey, lecz fić:tey niebodze czśs ktočiť ; 


« Przylpiefzaty* miefiące, chaćiśż ftrafznie przała , 


Kiedy z ćiąży Lucyna rozwiązać i4 miałź. 

Toż ikoro dłużey zóić fekretu Ate 

Już czas przyfzedť, y iuż fie bátdzo rożniemogłś z 
My nár infzy chorobe przýkládamy spláftry s<: 
Prośi, żebym z pokoin wygnatá hatáftry p 
Biśłychgłow, *y fłużebnie, ktore tez tam bydyš““ 
Czulá śmierć; bo-ią nigłe opuľžczáty śiy. > 
Ták poczęła žatofnie+ fioftro stroja droga 003 
Odpušé mi, profze odpuść prze niebo! prze Bogź! 
pia > R” tobie; lecz wityd przeżwyćięża s 
Zem przed tobą tśiła, żem iuż miał męża: 37 
Krol Meleander nim ieft; iam iuż czófu blifka; > 


Ták 


Skoro. wźiął Lift Podwoóydki takim głofem: krzyczy z 
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Ták ćięfzkie prorokuią; čiebie teraz prolzęs:' x 
Jeśli Bog, na Świat wyda, -co w żywocie nolżę s: 
Niech ná twym zdaniu bedžie, chować go chcefz; czyli? 
Z mámka zaraz odefłać Qycu do Syeyli. .. 
Zyczyłaby m. do czafu „mieć go pod zafłoną, - 
Zebym nie wprzod u ludźi Matką, niżli żoną 
Slynetá ; żefmy čicho, w te śluby wapili- 
Ziefmy ich áze dotąd. przed światem taili. = 
Rożne były przyczyny ; tu nam ferce pflował. 
Cyrus Numida, ktory ná mie nafiępował 
Niefzczęśliwy importun ; nawet y. przegrázať 
Gwaľtem mnie wźiąć : lecz y to ná ten czs uważał 
Melcander, bez pompy y bez appárátu 
Ożenić [ie Krolowi , coś nowego światu. 
Mial fie rychło , y ftroyno wročié, y we zbroi, 
Wityd nákoniec, ktoty mi w oczách dotąd fłoi , 
Milczeć mi gwałtem kazať do iego powrotu; | 
Teraz gdy mi do grobu iść przyidžie € namiotu ; 
Ah! fortunoyińkżeś mi dźifiay winną wiele ! 
Już wftyd przyidžie pokinąć , y przetrzeć ná czele. 
Oto mafz Aoo dtogá. pod moiemi głowy, 
Wfzyftkie pákta, y nalze małzeńfkie umowy. 
Jego ręką dla-lepfzcy wiary y pámieči 
Filane z, tamimiona, y nálze pieczędi. 
Tu mi kartę. oddala przysíkrzyneczce mały s; 
W tey [a nálzych taiemnic: wizyftkie: (pecyały. 
Liftow w niey,ý pierščionkow złotych, było kielka , 
Y. z obudwi: nas włófoweplećioha mánelka,. 
Gdy to („ptawi.) obńoży moy „Malżonek drogi s 
V wierzyć ;,djtuicy-głos odbiezať niebogi: “o os 
Tu mátron haywietnieyfżych mezwávízy do fiebie , 
Rátuie ią , lák mogę w.ták. nágľey potrzebie. |... 
© Giefzę, kýdže, napáwams/ kręce fie. chudžiná , ` 
Ale'ta w teyže mdlošči úrodžiťá: fyňás: 
Ktorego ieýi mátychmiált przed oczy przynofzę , 
Czynię cô,tylko mógę; ná ofłatek profzę., l 
eha TMo potomftwo, fwegó-lyńa ználá ; , 
Y chočiážgo flow kiłką przywileiowała , 
Bog chćiał,: żem przecZuwálgc, teráznieyízo fprawy , 
` Zdobyłam fie ná impet, tak bardzo ćiekawy.. 
„ « Daię.iey. w ręke pápiér: RACINE piorem , 
Poznafz Krolu iey pifmo: ácz iuż ftylem chorem. 
Gdzie 'pifze, -że umiera, y twey wzywa wiśry , 
Abyś tego fieroty nie kľádť z nią ná máry. 


Kto- - 


10 


> Rozdžiať Pietnafy. 
Ktoregoć przez me ręce dźiś śto oddaie, 
Ledwo lift fkończy , áž iuż oftátni raz źiśje, 
Cztery tylko mátrony w ták żałofiey dobie, 


> Y to co naywiernieyfze trzymałam przy fobie. " 


Z tych iedney, doswiádczoney cnoty Syphomenie, 
Oddałam z płaczem ono málutkie fieftrzenie, 

Zeby mámke chowaľá, żeby bardzo ikryćie ; 

Miafá pieczą «0 onym moim depozyćie. 

A boiąc fie o fekret, że go wiedzą te trzy , 

(Bo ktoż w wielomownośći w niewiáltach nie zwietrzy ?) 
Rofkaže Syphomenie, áby przyfzłą z żalem , 

W kilka dni nád umarłym płacząc Hyempfalem. > 

Bo go Mátka idący za wyrokiem Bolkiem, 

Tym o! Krolu imieniem ochrzčifá džiádowfkiem. 

W tychże dniách brat: moy Jubź zízedť z świśta rodzony , 
Y mnie Mayrytańfkicy odumari korony, 
Szedł y Małżonek poi prędko w iego tropy, 
Tylko mnie nie zaláfy nagłych łez Zátopy. 

Choč mie zewfząd frafunck, choć mię zdiął: żal oftry, 
Wzdym čig o! Krolu, śni zśpomniśłź lioftry, ©: 
Brzemienną fiebydá zmyślę potym w Roku ćwićrói, 
Wržkomo lyná urodzę.pa Qycowfkiey śmierći ; 
Hyemplalá podłożyć nie podobná byľá, |. 

Bo iuž był duży ; ále tákim wymyslifá 

Kuńfzt ná to; Syphomene gdy ná czáfie prawie , 
Diicóię wďáľnie przyniofź , zgodne ku tey fprawie; 
Ktorem ja iey w kilka dni wrzeczy dla uroku, 


<“ Chowśćcza fie oddala od moiego boku | 


> opodo Sycylii go poHáfam przez morze, 


Do piątego pókoiu; gdźie że ślepe zamki, 


TE NA . ` A a mAn ; 
W niść nikę nie mogł oprocz niey iedney, drugiey mamki. 


Więc gdy tey tragedycy: mineło dwie lečie, 


. Dopierom Hyempfalś wžieľá za (we dźiećie. - 


Y nigdyby u Mátki więkfzego kochaniá: ot; 

Nád mię nie miał; nie dbáľam ná przenágabániá, 
Ktorem od rożnych Krolow, y fafiádow miał; 
Jemum Páúftwo, á tobie iego dochowafá.:! | ©. 

Tož kiedy miał dwádžiščiá y trzy láta wiekus 2 

W ten czás iuž rozum: z čiáľem : doyrzewa w człowieku , 
„Ciebiem mu zálečiťá, vy rząd tiś twym dworze, 


Odmieniwfzy mu imię; rofkózawfzy taić -- 
Vrodzeniá ; żeby fie cnotą mogł wyráié 
Tym fnádniey : odpuśććic mi profzę Krolewice 


„ „ Pochlebítwo, á pięfzczota wywroći ná nice, 
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A że te mieyfca wftanách prywátnych nie mála, 
Cnota; grzeczność, zawfze tam  zácnicyfze bywdią. 
Tak Bog raczył , z czego fie ćiefzę niefychanie , 
Ześ w nim ználazť o! Krolu fweupodobánie. 
Tákči przypadł do ferca, żeś mu chćiał dać żoną 
Jedynáczke w powtornym małżeńftwie fpłodzoną. 
Co {korom uffyfzálá , ćiefzyłam fie z dufze , 
W fpaniśłe w was obudwu widząc animufze. 
W nim, żeć ták umiał fkoro ná ialkę zśrobić , 
W tobie, żeś chčiať zá fyná, fyná przyfpofobić. 
Ale zás z drugą ftrone pofzły ze mnie poty 
Od ftráchu, bom {ie fprofney zlękia nieczyftoty, 
Brata z fioftrą małżeńftwa: przyftapilo y to + 
Kiedy Rádyrobánes pragnący nie fyto 
Mey korony, fieroctwem pogardžiwízy moiem >» 
Obefłał mig furowym bez wožnego boiem; 
Zem lift do Archombrota, iáko fic tam zowie; 
Pifała, áby pomniał ná me, y fwe zdrowie: 
Aby wracał do Mátki, 4 w ten czas wefele 
Odpráwi, {koro zgromi (we nieprzyiściele. 
Sid była po woynie pomoc áh! nieftoćie , 
Kiedyby nie Poliarch Krol Francufki w fločie 
ZAświtał nam w pulnocy idko iálne zorze, | 
Nie wiem, €ży go nam niebo, czy go dało morze. 
Jego męftwa pamiątka wiecznym teftamentem + 
W koščiele Grádywowym záwiclzoná świentem. 
Słońce mi po ták frogiey: zaświtało burzy, i 
* Lecz krotko: znowu fiećmi, znown niebo chmurzy, 
Bo tylko z Hyempfalem moim fie obácza, 
Ledwo fie nie kąfaią, ynś fie nie fkaczą. 

rzyczýna tey Argenis obiema niechęci , 
Gdyż.obadwa iey byli miłośćią uieči. i 
A to tylo ma prožbá mogłś u nich przećię , 
Zemi obádwa zgodę przyfięgli , 4 że čie 
Ten lift doydžie, zá ktorem y ia pod ptzyfięgą 
Slubifam, ze fwey obá nádžieie dofięgą; 
Kiedy fynś poznawfzy, dafz mu fwoię corę 
"Za fioftrę z á Poliarch że fam trzyma gorę 
Między ludźmi, y Bogi ,* ktotych imię święćiem, 
Nie trzebść fie rozmyśląć, godźień bydź twym žigčiem. 
Z fwoich y.moich rzeczy będźiefz ią pofażyć , | 
Nie tylko mey Afryki, chčiey do tego zażyć, 
Aley Sardynicy, krwigtego nabyty / . 
Krolś; -y owcá cała, y wilk będzie fyty. 


Y fyná 


„der tož 
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| ~  Rozdźiał Oftátni. 
Y fyná nie ufzczerbilz; y wedle powági, | 

- Krolewlkicy, daľz fowite źięćiowi poľagi.. 

„ Pofyłam ci fkrzyneczkę, á w nicy twe pokľády >. 
Tulzę, że poznáíz pisn ze miłośći w niey, ślady: 
Poználz rgkę umarfa, choć mie inkauftem DEE 
Ale fzami pifałź lciący ie huftem | | © 
Smutná twoja małżonka; chočiáž icy iuż oczy 
Wieczną mgľa Libityna okrutną pomroczy, 
Gdžie čie żegna, átwegoé Hyempfalá daie ; 
Tylkoé tostylko po nicy ná święćie zofłaie! 

Lecz y ten Íkarb, ktorymia ták śćiśle chowafá , 
Już mi byďá okrutna fortuná pôrwaľáz „ . 
Južem go odzaliľá z fynem twoim razem, 

Gdy fie w nocy do íklepu dobywfzy želázem 
Morfcy go wžisli zboycyz lecz Bog zdarzył, y či 
Przez Krolá Poliarcha mężnie  pobići. 

Ktory mi y krzyneczkę, wročiLodyfkana, . 
Y.dulze w ćiele moim, zátrzymať ftrofkaną. 
iemuś Krolu winien za fyná dźiękowść , 

On mu róczył y Pańftwo w mych ręku zachowść. 
Aże procz Argenidy za (we krwawe poty, . 
Nic nie chce; nie zwłocząc go długiemi záloty 

Poślub mu ią. w {tan święty. „Miey fie dobrze zatem , 
Zyi długo, w zdrowie, w pokoy, y w fáwe bogátem. 

A počiecha, ktora dźiś ferce twoie czuie , 

Niechay čie bez przerwaniá do grobu piáttuie. 


ROZDZIAŁ Ofatni. 
~ „Poliarch, <rgenidę biorąc ža Zonę, mzdiemnie' Archombrotowi 
Jfroffrę fwoię ofšárnie: zkad m pojpolftwie radość, y przyftych 
fortun proroctwa.  Aneroéfius kończy bifloryą; gdy ducha Bo- 
Jkiego peten, Meleandrowi, Hycmpfalowi, Poliarchomi y Ar- 
genidźie blogofiiwiąc, mjofskiego dobrego życzy. 
Melem r. Bum fkończy Podwoyfki ták dľugie czytanie 
krotko Szmer wielki wftať po ludźiach wfzyftkich, y pytanie. 
Powtarza. Jedni nie zrozumieli, drudzy nie fłyfzeli:  ' 
30 Toż znowu Meleander, żeby pomilezeli , 
Kazáwfzy , fam tľumáczyé pocznie te rámoty : 
Jákowe były iego młodośći obroty © ** 
Jako fie zrofkazánia náprzod Oycowikiego 
Zeniť z corką iedyną Xiążęćia Bruckiego. 
Jako mu bezpotomnie w fześć lat zefzła z $wiáta s 
Zpadfzy zkoniá na łowach; iáko go ta ftráta 
Deol Kkkkka Bolá- 
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Boláfá, że pržež moríkie do Afryki wody A 
Plynať do Jaby „ ktory Maurfkie narody s 
Rządźił, móiąc” z him dawney przyidźni kontefty , 
Zal on'chcący uśmierzyć piąty ytrzydźiefty “> 
Rok pędząc: iako záftať u Juby dwie fieftrze, |“ 
Obie w grzeczńych y pięknych mogły bydź tegeftrze, 
Hyanizbą fie ftarfza, mľodízá zwała Anna, 

Tamta juž męża miał, 4 ta była Panną. | 
Człowiek możny y grzeczńy, Syfaxem fie mienil, 

Ktory fié z Hyanizbą nie dawno oženiť. | 

Y Anná miała oczy do ludźi, do swiáta, 7 

Bowiem byłź przy piekňcy urodźie bopáta.“ 

Między ifinemi Cyrus człek bardzo bováty , : 

Starał fietam, y nazbyt wyieżdzał przed fwśty.. - 

Vfaf fwoicy możnośći, że goto nie minie,“ 

Ano fortuny trzeba w takowym terminie: “> 

Gdžie famo ferce rządźi , nie idą wywody.” 

Krotce mowiąc, człek chory, y iuż'tefz nie młody. 

, A dotego Numida, przeto nie miał mira: ` 

Ale gdy fic goręcey z przegrożką hápićrá, 

Nákoniec fiè go pezylta obawiać y Jubie, 

Ze go niefpódźiewanie leda %w džieň wyfkubie. 
""Skorom ia Pannę poznał, czegofz więcey było 
"Trzeba, gdy nám oboygu patrzyć ná fie miło? ` 

Ale żem w málým poczcie zbiežať do Afryki, “ 

Ciche śluby prźezdkryte wźielifmy praktyki. 

Tożem do Sýcyliey dla pompy, dla ludzi, 

Plynať , chcąc wročié, mižli Cyrus. fie obudźi. 

- „A żem zafłał ná márach Rodźica, y dlugi 
Czálčm Tie dla oftátniey zabawił pofiugi ; 

Nimem pogrzeb odpráviť, nim žalobe zrzučiť, 
Moiey mie żony śmiercią poffániec zálmučiť. 
Więc lie tam nie wrácaigc, y mie málac fzczęśćia 
Do Pánien, albo Panny do mego zámeščia 
Pofironne , w Sycylicy wžiafem trzećią żonę , 
Corkę ftryia moiego, włożywfzy koronę 

Tego Pańftwa ná głowę : ta mi urodźiła 
Argenidę ; nie długo poltaremu żył. 
Oftótekeśćie z liftu Hyanizby mieli, | 

Jako mi ná śmiertelney ta Anná pościeli 

„A rchombroťa. zrodźiła ; ktorego oblicznie <“ 1 
Widzę o!dudźie moi; 4 ftátízá dźiedźicznie (3% 
"Tron bróterlki ofiadła , ktory tymże prawem 451 

Spóda ná fyná mego. Dźiękuię fákawem sq 1 

| | AB Bogom; 


ł 


` Archom | 
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Bogom, że mi go džiliay dali pozňáč isčie , 
Czegom ia z tey fkrzyneczki dółzedł očžywisčie. 
A ciebie wielki Krolu,: k tor r È 

| Názwáč mam ? iużem więźniem , iużem był Mauzułem, 
( Ná Poliarcha džiádus wzrok obroči chciwy ) ` 
Tyś mi dať życie; tyśmi zrak zerwał čiečiwy. — 
Gdy bezbožny Likogén zemknąwfzy fwe drá > 

: ap 


Mnie zśftał w niedoiężnych niewiśft zgrói Má 
©! cudowna nad ludźmi niebiefka opieko! 135 
` Już mi był Bog wyfoko, przýiáčiel daleko.“ “1> 
Tyś przodował żofnierzóm: moini do Wygrány +“ 
Kiedy mi połe Tort ten ftawił Wwyuzdány! 00100 > 
Potym, ah! ze złym moim, y choćbyś w báweľny, 
Choćbyś wiedwab uwiiaľ, fam ztąd hańby pełny, 
Wygndnyś z Sycylicy, o! wieczną fromoto! “| 
Nieffychaná miłośći! przedžiwná dobroto! 
Choć čie kontempt ták flrálzný- w żywe ferce żarznął, 
Wzdyś fie kocháč nie przéftať , z miłośćić nie! fparznął 
Przez to fwey Argenidy; tyś zboycow trzynófta >“ 
Sam zabił , wźiąleś im fkarb;. na'toś. mieyfce nas tú 
Zgromśdźił ;: gdyż kiedyby'tych rzeczy nie było; 
Y o fynú by mi fie ná wieki nie śniło, 000 5Nub l" 
* Tyś fie mey krzywdy zetnščiť, gdźie wśćiekfź pafzczéka““ 
"Rádyrobánefowa, o mey džiewče fzczeka. = ™ 
= Pryumfeś nad nimodniofły láwfzy dla fietoty 
Krew Krolewikg, co iefzcze znać z twcy twarzy póty» 
Przyimiy tytuł, nie patrząc moich lat podesčiá, 
Zebym był niżfzy niż ty; źle wolifz teśćiź, 
* Wolifz Qyca mieć ze mnie; o! ftokroć fzczęśliwa 
Dźiewko moia! gdy wtakie wftępniefz ogniwa. 
Już práwa Sycylyifkie niechay ftrącą karki, “iev 
Co fkrewnieniu nálzemu śmińły ftawiść ftarki; . , 
Tobie kwoli zdrápač ie Krolú było trzebź. 
Ale że to iuż wfzyftko SOA niebá, 
Niechže brat twoy Archombtot w Sycyliey Pánem 
Będźie; Wty bierz Sardy, #Báleatý wiancm, © “ 
07 Tu Atchombroť Oycu fieukłoniwfzy wptzody , 
brot ko. Pocznie do Poliárcha : Sardyńfkie narody; 
tonuię Y co Radyrobśnes tyran on obrzydly, 
40. Wielki świata zwyćięfco! miał pod fwymi fkrzydły ; 
a rgenidęChoć moie dotąd byfo; lecz przyznaję iśwnie, ` 
krę. Tobie, tobie wizyftko to należało prawnie. 
Tyśzwyćiężył w Afryce Sardynią zgołź, . 
Iam ná tryumf przyiechał nie zágrzawlzý czoła , 
: Kkkkk3 
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Poliarch 


| džiekuic, 


Broni nie dobywáiac : nawet bez zamachu, © 

W źiąłem to drząceiefzcze od twego zelá 

Ty moia wdžieczná fioftro, nafze delicye, 

W ktorym. kochał, y kocham, y poki duch žyie | 

W mym ciele, kochść będe, bierż ná śliczne {kroni , 
Z ręku bratnich koronę, ktoregoć zuftroni , 
Przywroćid Bog cudownie; wraz Sycylyilkiego > 
Vchował do Kroleftwa: cokolwiek możnego: 
Sardyńfkiego narodu, dawno fie dotycze»- s. () 
Bierż pofagiem odemnie, bięrż w prówo 'dźiedźicze, | 
Nieś do fwoiego męża, czego fie oň. dobił 3... | 

Co fobie włślną bronią, y krwią-przyfpofobił. 

To rzekfzy „ od Bifkupa korong podaną, 

Kľadľ iey lekko ná głowę ślicznie rozczefaną. 

Trząfł fie tu Meleander, 4 łza Izę goraca, 

Pedži po śiwey fkroni, y ná fzáte ftrąca. 

Krzykneli zatym, co ich byfo w tym kongrefie ; 
Zágrzmi echo, po całym Panormie; trzęfie fie 

Pałac z huku ftrófznego , wfzyfcy w iedne głofy , 
Chwála Bogow, czczą gorne nálinánik niebiofy, 


Ze Krolewica, choć ták poználi nie rychło ; 
Ledwie ono w godźinę pofpolftwo ućichło. 


Dopiero tefz Poliarch onym wdźięcznym jeftem, 
Wźiął głos, y mowić pocznie: że nie rowny ieftem 
Tym chwałom, ktore, prawi, wielcy mi Krolowie 
Daiećie, Bogowie w tym, „cześć mála Bogowie! 
Ci wfzyftkie ludzkie rzeczy forytnią fami, 

Ci fercem, ći nafzymi władaią rękami. 
Tym przyznać, cokolwiek tu dźicie fie nam kmyśli , 
W nich žyiemy, w nichefmy zupełnie zawiśli. 
Twoie Qycze u Bogow ták wielkie zafługi , 

Zeby fie kto przy tobie,pożywić mogł drugi: 

Za twoimi cnotami, me życzliwe chęci , 

Do fkutku Aniołowie przywodžili święci. 
Sobiefz to racz przyznawać, nie nafzey niedoli , 
Kiedy čie z niebelpiecznych Bog razow wyzwoli. 
Ná ten kfztałt , mowił więcey ; ale ták fubtelnie , 
Ze ćieńcząc (we zafługi, ftawiśł ie rzetelnie, 
Pošwiádcza mu co żywo: iużby go y ziedli 

Od kochania, ták rázem płoneli, y bledli. 

A on pełen fwobody, pełen wrodzonego.. 
Wdźięku , onym áfektem obłapi każdego.: 
Qycu fie nifko kłania; brata weneruie ,. = =- 
A w fwoim fercu Pannę , ták fie zda, cáľuic. 


% 


Epithala. 
mium Ar- 
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Już fie z krzefeł Krołowie rufzyli: pofpołu, 
„Już pompa ku wielkiemu uda fie Kośćiołu. 


ręce oddał : ták twierdgąc, Że to iego miny: 
Mądre by to Nikópomp red ná świat E 
Każdy mu ták powiedźiał; bowiem czterech piędzi 
Ledwo wzroftem dofiegať : áže ná dorędźi ž 
Miał wiecey exemplárzow, to Meleandrowi, 
To z Archombrotem dawáf ie Poliarchowi. 
Więc že nie nazbyt były długie one Rymy, 
Dla tego więkfzey były „u włzyftkich eftymy. 
Bytof to kiedyć ióko fie mód šiviátem 
Nifkim, firmáment modry poczať toczyć 3 
„Aby. Bogowie niešmierteli? ná tem 
Padole, flopa mieli žiemie tłoczyć ? 
uż z Kupidynem Bogini ferzydlótem 
Drzyjlús y każe podu(ki zewtóczyć , 
Swore pofeżne Przynioży powłoki, 
o z floúcem o met chodzą 9 z obiokż, 
Ona pochodnie każe świećic czyfie , 
Rozploify Pánnie warkocz burftynowy , 
Ktory pierścienie kręcąc okolifie , 
Po fyi fanie włos aláháftrorvy. 
Tu wfyfskie. Ambry. znie zabafyfie , 
Korong wdžiaťá ná wierźch śliczncy głomys 
„Akiedy [ie zák. pomiżnie úbierze „ © 
seade bydź Wenczą ; á nig bydź Wenerze. 
„Apollo. znosi Jivoje, #nfirumenty, 
Maffrz nayprzednieyfy uiębiefkiey kapelle , 
Pifezatki wiykaieżeli do denty , 
„ desli te. frony ťiagna faltórelie', 
Yre, y owe:fłofiić komenty, 
„ Pieśni y olof) formnič. Anjelle s 
Y gra y [prema, y chce. fie w tym idumie s 
Bopifać, co sefl, co może, co umie. 
> Ma. pľac, ma pole Kupido. faydaczny , 
sa Wyfmukuąw(y five ztoćifte [krzydeľká y 
 Záhartomárfšy belt w miłośći fmóczny > 
Ztożym(y móty tuczek z prówsdeika , 
'Zddaie fèrcu; raz fłodki nicznóczny , 
A nigdy zadna mie potka go melkas | 
©, Choć we dnie , chotiáf8 o puinocy firzela s 
| W ATrAf, y nigdy mie uchybź cela. 
RB Tobie 


Rum czynią Marfzálkowie: gdy w lat kilku wňidžie 
ać z Nikopompow „ y te wierfze Atgenidžie 


Aroenidy Część Piąta. 
"Tobie to, tobie o! Krolevno kwulź, 1 
Naywyżly Iowif , y Krol między Bogi » 
"v Znim wfyfcy święći zniebć fie wyfuli , 

' Niofąc (i przefklych fortun katálogi : 
Skoro ten twoy akt wefoły poczuli > 
Ochotnie [padli w Qyca twego progi , 
Chcąc wáfše parę wieczną związać ligą s 
Kiorey zie fatá nigdy nie rozfirzygą. 

Aty o! Krolú przez miecze, przez fkóty , 
Docbrópawfy fie, patrz inž ná to śmiele , 
Co w ręku trzymaj, coć dźiś nieba dały ; 
Liko: w fubtelnym, ióko w ślicznym ćiele 
TU Syfikie [ie święte cnoty pofktódalj > 

„Ták więc w budownym ottarze Kościele : 
Y gdybyś miał wzrok , idko czľeka z czoľá 
Widźik, z fercóbyś obáczyť Aujotá. 

Przypatrz fie, tákieť niebň daią dary , 
A nie będźieć žal trudu y fatygi. 
Ták teraz ná čie zagląda przez [pary ? 
Go ztoba chíraťá chodźić ná wyśćigi , 
Zagródzaiąc či drogę. z káždey miióry , 
Do tego związku, do tey świętey ligi. > 
Przecznó fortuná; z ktorą o wygraną 
" — ldąc, trzeba iść pierwey ná wytrwaną. 
Więc y ty dźiewko możeśŚ temu wierzać , 
Że zatwe żale y długie frafunki , 
Džiš či Bog. raczy wefelem odmierzać , 
"Za ćzęjłokrotne iez gorących trunki , 
Ktore chce w tobie mó wieki uśmierzać s 
Daieć w mdgrodę: tákie bafarunki : 
Tug (i. fie to muž, o twym milym nie śni, 
luf go maf w ręku, inžeš wyflú z tiesni. 
Nie boy fie widira; morza; piyfiąca 
Przygod, "nič boy fie zózdrośći wśćiekliny s 
Ktora nayczyfiką wodę częfło zmąca , 
Tákie trzymóżą , wake mamy, liny, 


3 1 Roždžiať "Offátni. 
Vkoronuig tákong kopułą s 
Bowiem nád krzemień J nád. adámäniy z 
Tmwardfe ogniwo, [erca im zlednoczy y 
VY węzłem nżędy nie rofbiętym froczy. 


+ 


simos: 03o Kaz inks tads żenśwódć wielki w/pokoić , 


30 


Czás zgodę, śiemi krwią ośielkdey, wrodić : 
| + Mieśliby'kto chliatymiefóć y broit, 
>. Łóchó zdcbeznóć, tico go ukroćić , 
„Kiedy fe więcey tuż mie beda dosť, 
Sercń onych: Krolows ami ich myfšpočié | 
„Nie będźie mogla ludzkiego upida , 
10. Nie fyta iędza piekielnego żadu. 
„Czósby zaprawdę po ták dľugiey zwfoce , 
„Mieć [ie do portu, y adgle zawinąć z 
- Dópjc me dofie złą Kórga (fimoce , 
Drugimby przy(lo ták iuz, y zaginąć, 


| 1. BOJ, CB pioruny z nożnej Gifką proce 


a 


ďZužuvam fiat każe, inž nie kaze błynać 
A przefšte (obie w/bominóiąc KE w 


ir Udygąbić z Jercá fráfunki y żale, 


Bodaycie Sobie czyje ręce wzaiems e Sidlo: 
boi „Bodayśie fercá, y myśl. PrZYŁŻIIWĄ s. 
+! „Dawnych idący Przodkow obyczóiem, i; 
Zdwke fortu, zdwfe mámy krzywą >: 
Tylko za brzegiem rylko chodź krájem.. 
„Kędy myśl człowiek obraca chętliwą 


Lisa Tładnyć potzątełe , śle menočie Jadtek > 


„Tam kędy tąży, dopnie náoflatek, 


(31410 dniwwefódj ! 0 zťota godźino l. 


Batiz, iáko: fonce iófie ognie čika.. 

O śliczna paro Fi náfego Przyčzymo 
Wejela;. kiedy- ná čie patrzem žblifka, 

q Woda naminietná. obróca. fe. W WINO 
Wam poświęcamy džifieyfe igrzyfka.; 
Uaąf ślub na žiemjkie [promúdžiť podłogi 
Senat niebiefki, Aujoty. y Bogi. 0, 


O pięć fet: ktokow ambit. z palácowey fieni>.; <0 ) 

Wzdiufz yi wizerfż byl. z čiolanych fadzony kamieni; 
a W ktorym ftať Kośćioł wielki;Bogini Juńony ,. 

Ták wewnątrzy, iśko. z wierżchu nowo ozdobiony: 

Gotowe ná zábičie iużofiśry ftały, -4 


. 7 7 


Już Xieža, iuż Bifkupi znáčzni w paftordły 5 


Gdyf ie kręciła ręka: wfechmogąca ; 

Bo ten, co šmiáta założył Perzyny , 

Tuż po was dekret, dni0d foriony 
> Ani od lndźi wydał porufony. 
duż ofe ręce świętą śćiggni fiuta » 

VY któdź ma palce fezeroztote bránty , 

Wielki pomážna Bifkupie Infulą s 
„Niech powierżckownę icb milosti fanty s 


W čienkie ślby,»w powážne okryći Infuły , 
s Jndfie tłumy ná on plac nie zliczone fuły, 
MARA R Nocac 
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Nocac Peany Hymny, iuż muzyki wfzelki 
Pelne chory koščielne z 4 że Rodźićielki 
- Argenida nie miafá, ktoraby iey cnoty 
Y czyftośći wizerunk zášwiecone knoty , 
W biálym wofku pierwizego młodych pízczoľ rzemiefa , 
Idąc wprzody trzymałś „ y przed oftatz niefła, 
Ten honor nie bež wiélkiey Týmokliey fporki, 
( Bofie oň mężne KXiężay, wielkie Senátorki 
Staráty, śle darmo ) był konferowány : 
ro Silá przyjażń y áfekt wážy zachowány. ` DI 
Poliarch Już byli wput Koščioľá wfzyfcy trzey Krolowie , 
ie > ojej Już krzykną iaftrumenty: y wokaliftovie ; 
fwoię fio..] 22 Świeć złotonity riaftópniu kobierzeć , 
ftre obie Kiedy głofem Poliarch : flow kilka mogę rzec 
cuice. Do čiebie Archombroćie z tédýsia dži$ w sluby 
Dożywotnie wftepuig? ty moy:bráčie luby 
Zyiefz bez towarzyłza? á zdaniem wfzech ludži, 
Kto go nie ma, ten żywot tyra, 'ten go zmudži. 
Przyznam zášy że fátwicýfzá gdźie ie lęgną Giefy, 
Gdźie morze čo dźień fkfada lodowáte ftrefy , 
Doftóć perły, niżeli według fwoicy chgói. 
Przyiaćielś; nie żawfzefz:traBli wto Święći! 
Mam ia fiofttę rodżoną, Ad e A 
Ktora choćby fie w mieyfeu urodźił nifkiem , 
(Odpuść-mi, Zeč ią chwalę ) z nadobnego lica , 
Y z wielkiego rozumu, godna Krolewicá. 
Tęć, ieśli mym'twe fereć dfektem nić gardźi, 
| Zebyľmy Ñe dźiś z fobą źwiązali tym bardźi, 
Dam za żonę 3 w tým ćhią'dźiś Kościele ślubię, 
Jáko břat, y opiekun, "ztad żnay, że čie lubię. 
Więe kiedy zemną w Pańftwie nie może dźiedźiczyć, 
_ Sześćfet po niey tálentow! w poľagu kaž liczyć. 
Słuchał tego z radośćią Meleanderitaty , 
( Aže milczał na one Archombrot ofidry 
Choć ták wdzięczne, y iego fmáczne podniebieniu , 
Nie chce fadžié przed Oycem o fwym ożenieniu ) 
Coż rzeczefz ná to fynu? (rzecze) toć dźiś niebź 
- Daig; czegoby fie nam dopráfzáč potrzebá ? = 
Coć fie te pákta zdádza ? "kiedy ten ochoczy © 
40. Odpowiáda , á“ zfkory ledwie nie wylkoczy: w 
Od rádošči ; ktoryfz Bog o mnie teraz rádžiť ! 010+) 
Ze ćię do fercá mego fektetów wprowádžiť 3 >“ 
+ Tać byľá myśl o! Krolu;tebyły mewota, => 
/Zebym fkład młodźieńfkiego w twym domu Tep 
Hier oe! il) j ; czy- 
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Dwa ślu- 
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st Rozażiał Ofłatni. 
Vezyniť 3. 4 bierący miáre ztweyfwobody ;| 
W twoy dom zamyłł, y moie prowśdźił zawody. ` 
Z czym że mi fie fam“ wmowič,. fatn: mie!ráczy(z wzywać » 
Nódźieie 'fwey ogarnąć, ; rádošči: pokrywać! ` 
Nie mogę ; 4przy winney Bogusmemu džigce , 
Obiedwieć ná to daię wielki-Krolurrece, : | 
Zedkoro dnime zcedźi; śmierć: żofłśtnitn lágrem , 
Bydź či fuga przeftanę, nie bratem; nie fzwagrem. 
A ieśli chceíz do końca: w fwey ftać obietnicy ; 
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lo Więc fie wtey z towarzyfzmy obádwa świątnicy. 
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Ty z moią,ia ztwą fiofira; 4 lam iuż gotowy: 
Czynić ślub, y przyfięgać Bilkupiemi flowy: >) 
Tedy każą fowite Kaplánom ofińry >i: 
Przybierść; yrádošči końca śni miary - 
: Nie było; bo gdy fie ta rozniofła nowiná „: : 
Ze corke daiąc ża mąż, żeni oraz fynś "s: 
Meleander „„tki był krzyk, ysbźłuch taki,, © 
Nie tylko fzyby z okien Ipśdały ;decz ptaki:s -. 
. Echosono głufzyło; 4 zakrutney wrzawy ; - 
Jako zdechte lećiśly jąfkotkiwy kawy. >: sn 
Toż gdy Sja ofiára ftanie nśleżyca, o A 
Lecą woły iák fnopy z á infzy jelita): ` 
Wywrácaig ná nice wrożkowie; y popis 
s Zadeninie zafráľnie, Zaden fie nie ftrópi. 
A fkoro już tak wiele obáloňo bydľá , ui 
Zápaláia po wfzyftkich oflárach kadžidľá. 
Zwiófzcza tam; gdźłę Poliárch z óng fkruchą piękną 
Y zakryta Argenis podle fiebie klękną. | Jie 
Czemuś zblądi Poliaríze 4 drżyć w gźrśći pioro è? 


> Ocož pľáczefz miożnego Krolś zacná Coro? 


„Pomyslnych życzy: fortuń, y ninieyfzey krá k BYV 4 
| L11112 >" Już 


Przez tak wiele roźlicznych przygody turnici. 
Nafyćiwfzy fie ftráchu, 4 lock nádáieis ie A 

Gdy áto iuż iuž" w fkatku wfzyftkich żądz ftóičie , 
Czegofz wzdy żałniecie? czego fie boićie?. 530 
Podobno žeduž czáľu rozmyślść fie dłuży + 

Nie będźie; :y dáko tu komu'kość pofłuży <57 H 
Padnie klśmkas 4 wińkie kto żyćie dałyka» © | 
Chybá go znich wyzwoli rydel 4 motyka: ow: « 

Y gdźie kogo ná źiemi zwiążą Bifkupis v /. 
Smierć go z takiego związku y ińrzmś wykupi) o, 
Toż jáko fie ślub fkończy y ceremonie; 11101 | 
Krzykną po wfzyftkich chorach zgodnie fymphonie : 

Co żywo błogofławi, 4 ná długie czály , ER 


Stoties q Rozdźiał: Offdżni. 
„Nágrody, ktora pewnie: nigdy was nie minie, 
Bowiem fprawiedliwośćią wieczną niebo fłynie. 

Wielu rzeczy nie doyrze, wielu taią nieba , KAŻ 
Wfzędy zazdrość, y Bogowrśtszedz fie z nią potrzebá. 


BYT 759 «w Awgenidy:Część Pigľa.. | aaBÓC 

Anoreft Już fie ma ku pałacu pompa; skicdy: wfieni/ 

im blogo- 7 głąpiim Anoreft;; wfzyftękfie odmieni „o: W 

00415 »Głowąchwicie;sratniona: obie (WOTE zsżyma; X 
Duch Prorockimiwfetce: pułzy; y nádyťna: + 1.51 


" Tedy'trzęłąc fierrzecze w zetelnieyfżty; mowie) 


Dži was witamy cy żegiiam, Q.wielcyoKrolowie?) 
Krorzy bedacnákodfiigo ná: probie złych wrogów: 
sPrzečie żawłze”w:opiece, dobtotliwych Bogów. i 

A či dźiś pokazáli!w wálzeystoiofobie, 040 iis: A 

Ze zawfze może tryumf. obiecować fobie 

Szczera cnota ná swiečie, Ani icy záleja 4 

Niech złey: fortuny: wały .ińko chcą frożeią. 

A ty ftarcze fędźiwy: rięwiyrzucay Bogu,» | 

„Do śmierći przeciwnego i(zczeščiá katalogu; 

Tyla lat. w'woynśćh, tyla ná buntach ftrawionych : 
„Już te wtzyftkiedninełyjaknówmicpienańyc nocia 
Zywa y,czerftwa ftarość, wiekiwefoły, duży:, 11. 

W poznćć cząfy o!-Krolu (zczesliwiepoffuzy. 

Nigdy čie nico wty mdomuj. nic w polu nie ftrwoży , 
Bo twe počiechy, niebá. ňá Ziemi rozhnoży, ` 
Raz w Afrycerogladaíz Elydnizbe > drugi 5 zo 

W Sycyliey zażywłzy, (wobodney żeglugi. | 

Precz buntyrnie'potrzebńe; precz fakcyc rozne, 

Precz fpifki, łchadzki,: zdźddy, od was nie pobożne. 
Ta poważna śiwilzna ; którą waS-Bogizdobisrcall | 

A młodość wskrdhómbzocie.. wizyltkoto porobi: 
4 Wfzy (cy fie was bźć będą; cf gdźiesłłońce świeśiix, 

Tam fobie walzódławadwieczny ogieńwźnieći. |: Y 

Y bedžiclz ná ttyunify. patrzył, ol tzczęśliwy i: 
Rodźice!: gdy źieloney Koroną oliwy|ss031: soo O. 
Twoy fyn tkrodieodźić wfzy,: bedáie żstyćięzonym 
Práwa dawał narodomąty Páúttwotm przeftroný ms 
Będźicfz ná ftarych fokčiách práwnuki: piafłować , 
Będźiefz zhaczył, po ktorym ktorý: maskrolowóć; 
Vyrżyfz ich długiizereg;sażefie iuz fchyli[z... 4.1. 
Pod wiekiem;' wimionachich czelto (ie -omydifz. 
Nie fttáčiíz násfrymarku: gdyć z Galliey młoc 
Za twoię Argenide. fynow3:przy wiodą. 


A wy o! sliezne perły; ý dwie wiekufłońca Liita Y 
Jakichyświńt ad poczatku nie miał: áždo końca,” 
Z Poliarchem: Argenis, „ktorých Bog w ty m czefie 
Szczęśliwie złączyć róczył ;- nie (podžiewayčie/fie 
Za ták wielkie y zacnejcnot fwoich dowody»: < 
Należytey zuftę moich ułyfzeć nagrody: -iv 


Ciri wh 


Nágro- 


Atoli co iak wemgle widžieé mogą oczy , 

Setną część wáfzych fortun duch wiefzczy proroczy. 
Ta miłość , ktoreyesčie dźiś ogniwem fpięći „> 

Ták fie w korzeni, ták fier w wafze ferca wuęci, 

Ze iey śniwłós śiwy, vy fkurczonč garby 


Stórośći nie natufzą , y nie pufzczą farby. 


Zaden kłopot, śni was rufzą mole fkryći s 

Do šmietči fie iednégo drugie nie nafyći. 

Precz (war, y-gomon; przykry wiátr ná was nie wienie , 
Niefzczęfna fuipicya, precz ztąd podeyrzenie , 
Ktore ray w piekło mieni; á gdžie fie raz werznie, 
Y zmiefzka , aż či życie; dż ći świat obmierznie. 
Cukier_w-gorycz obráca, y iuż inż dofkonu = 
Nie fpifz, nieiefz, r O nigdy bez gomonu. 
Kioleftwa; ktore+w wálzey dźiś zoftóią dłoni , 
Rozfzerzyćie; tuswas Rhen, tu morze zafłoni o 
Vyrżyćie: najfwe oczy piąte plafkorzęta , 

Vyrzy ie y Tymandra ; y nie pierwey wžieta 

Z tey będźie śmiertelności w krainy robácze , 

Až za przefzłe tráľunki, 42 za [woie płacze , 


Ktorych długo gorżkich fez opľákafá mytem, 


Serce fwoie ródośći napełni dofytem. 

A błądząc między wnukow málutkich drobiazgi , 

> fie więc odmładza drzewo od {wey miózgi, | . 
oná w czerftwey będźie žieloná ftarośći , 

Aż ią niebo powofá do nieśmiertelnośći. 

Sláwá wśfza do nieba famego fie wzbiie. . 

Gdžie Tytansgľowe znoši, y kędy ią kryie, 

Tam wálzá dźielność, wálze fy ngé będą cnoty: “ 

Y nie trzeba wam mieczá, bo z famey ochoty, > 

Poydžie pod-wáfze berło; ýcdaskatk poc yy A 

Cáty Šwiát,i pod ták flodkie iśrzmoswafzey sily.“ 


- Jeśliow drogę poydźieóiedub morzem lab ladetn, 


Wielbłąd fie-wiśtrem ftánie , wiátr będźie; wielbľádem. 


a Fák kogo Bog miłuić, tenzówfze weloływ A 


Zdrowy, y hofduią mu wiátrý, y żywioły. 

Ten, co tylko útádži, -co w fercu ftanowi , 

Wfzyftko doýdžie, bo mieyfcásnie mafžfráfunk i. 

Ażebyśćie y w famey šmmierči fzczęśliwośći | 

Doznśli „ iedná was noc ufpiwfzy w. Górsk 
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